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R.
Rew ir, okrąg, obw ód, dzielnica, jednostka  

gospodarcza lub adm in istr., np. r. leśny, r. ry ­
backi, r. policyjny. W  daw nej K ongresów ce na 
czele r. po licyjnego s ta ł r e w i r o w y .

R ew izja (nowołac.), 1. p rzegląd , ponow ne zb a­
danie. 2. środek  p raw ny  od w yroku  sądu odw o­
ławczego, t. j. II. in stan c ji do Sądu Najwyższego 
jak o  III. inst., znany  p rocedurze  b. zabo ru  au- 
strjack iego  i n iem ieckiego, w yw ołuje bądź za­
tw ierdzen ie  zaczepionego w yroku , bądź zm ianę, 
bądź zn iesienie i p rzekazan ie  I. lub  II. inst. do 
ponow nego orzeczenia. W now ej po lsk iej p ro ­
cedurze zas tąp iła  ją  s k a r g a  k a s a c y j n a  
(ob. P roces cyw ilny). —  3. R . d o m o w a i o s o -  
b i s t a, w to k u  dochodzeń  k arnych , dozw olona 
art. 142 i n ast. kod. post. karn ., zasadniczo 
w porze dziennej i w y jątkow o ty lko  nocnej (t. j. 
od 21-szej do 7-ej), w ykonyw ana przez sędziego 
lub  za o kazan iem  zezw olenia sądu, a w w ypad­
kach  nagłych, za doręczeniem  za tw ierdzen ia  są ­
dow ego w ciągu 48 godzin. P odobnie u n o rm o ­
w ana w post. k arn o -ad m in is tracy jn em  i karno - 
skarbow em . O sobne p rzep isy  n o rm u ją  rew izje 
c e l n e  i g r a n i c z n e .

R ew izji p raw o  (łac. ju s. v isita tion is), in s ty tu ­
cja  m iędzynarodow ego  p raw a  m orsk iego , upo­
w ażn ia jąca  o k rę ty  rządow e do za trzym yw an ia  
i p rzeszuk iw an ia  o k rę tó w  p ry w atn y ch  innych 
państw . Szczególnie stosow ane w czasie w ojny, 
zw łaszcza b lokadow ej; rozc iąga się także na 
ok rę ty , żeg lu jące  pod  n e u tra ln ą  flagą.

R ew lzjonizm , 1. k ie ru n e k  w socjaliźm ie, k tóry , 
w ystąp iw szy  z końcem  XIX. w., usiłow ał z ła ­
godzić o stro ść  p ro g ra m u  M arxa i um ożliw ić so­
cja listom  w spó łp racę z postępow em i s tro n n ic ­
tw am i m ieszczańsk iem i. N azw a pochodzi od 
dzieła A. N ossiga; „Die R evision des Sozialis- 
m u s“, g łów nym  teo re ty k iem  r. by ł E dw ard  
B ernstein .

2. p rą d  w po lityce  pow o jenne j, dom agający  
się rew iz ji tra k ta tó w  poko jow ych . Do obozu re ­
w izjon istów  na leżą  N iem cy, k tó re  żą d a ją  zw ro tu  
po lsk iego  P om orza , G dańska i G. Ś ląska, o raz  
zn iesien ia  odszkodow ań  i p rzyw rócen ia  im m oż­
ności zb ro jeń , o raz  W ęgry, z k tó ry ch  ram ien ia  
d zia ła  „L iga rew iz ji t r a k ta tu  w T ria n o n “. Do 
p ro p ag an d y  rew iz jon is tyczne j, k tó ra  za toczyła 
w o sta tn ich  la tac h  szerok ie  k ręg i w E urop ie  
i A m eryce, p rzy łączy ły  się częściow o W łochy, 
n iezadow olone z po d zia łu  ko lon ij.

R ew izor (now ołac.), i .  osoba u p raw n io n a  
przez państw o  lub  in s ty tu c je  p ry w a tn e  do k o n ­
tro lo w an ia  p racy , u rząd zeń  i t. p __ 2 Spe­
c ja lis ta  do b ad a n ia  ksiąg  hand low ych , często na 
podstaw ie  osobnej koncesji, ja k o  osoba za u fa ­
n ia  p u b lic zn e g o .—  3. O soby pow o łane  ustaw ow o 
lub s ta tu to w o  do b a d a n ia  rac h u n k ó w  in sty tu cy j 
zb iorow ych , ja k  spółek , kom ite tów , tow arzystw .

w celu przedłożenia w alnem u zgrom adzeniu 
w niosku o abso lu to rjum  dla zarządu. Dla spół­
dzielni istn ieje  osobny z w i ą z e k  r e w i z y j -  
n y, w ysyłający r. Art. N. 89 p raw a o spółkach 
akcyjnych  w ym aga corocznego bad an ia  b ilansu 
przez biegłych rew identów , m ianow anych przez 
sąd rejestrow y.

R ew ja (z franc. revue), 1. p a ra d a  w ojskow a; 
2. wesołe w idow isko, złożone ze skeczów, p io­
senek, kupletów  i w ystępów  baletow ych; 3. sy ­
nonim  przeglądu.

R ew kow skl Zygm unt, m atem atyk  i ekonom i­
sta  polski, (1807— 1893), był p rofesorem  we 
W ilnie.

R ew okacja (łac.), odw ołanie, cofnięcie za rzu ­
tów.

R ew ollńskl Teofil, (1821— 1899), ja k o  lekarz 
w ojskow y odbył k am p an ję  w ęgierską 1849, tu ­
recką 1855, poczem  był lekarzem  pow iatow ym  
w Suw ałkach, następn ie  inspek to rem  lekarsk im  
w Radom iu. Ok. 1883 założył Gazetę radom ską 
i był je j redak to rem . Z szczególnem  zam iłow a­
niem  oddaw ał się badan iom  i poszukiw aniom  
archeologiczno - num izm atycznym  i dążył do 
u tw orzen ia w sw oich zb io rach  najpełn ie jszej 
ko lekcji po lskich  m edali h isto rycznych  i re lig ij­
nych. W ydał: „K atalog m edali h istorycznych 
po lskich  i zw iązek z h is to rją  po lską m ających", 
(Radom  1879); n as tęp n ie  kata log  w w arszaw ­
sk im  P rzeg lądzie b ib ljograficzno-archeologicz- 
nym  (t. I. i II.); w reszcie „M edale relig ijne, od ­
noszące się do kościo ła kato lick iego  w w szyst­
k ich  k ra ja c h  daw nej Po lsk i" (Kraków  1885).

Re^wolta, pogard liw e określen ie rew olucji.
R ew olucja, p rzew ró t, gw ałtow na zm iana 

w istn ie jącym  stan ie  rzeczy, w sp raw ach  po li­
tycznych  gw ałtow ne p rzeob rażen ie  istn iejącego 
p o rzą d k u  praw nego. Ob. też P ałacow a rew olu ­
cja.

R ew olucja fra n cu sk a  (w ielka), ob. F rancja , 
H isto rją .

R ew olucja lipcow a, ob. L ipcow a rew olucja.
R ew olucja lu tow a, ob. L u tow a rew olucja.
R ew olucja pa łacow a, ob. Pałacow a rew olucja.
R ew olucje ro sy jsk ie , ob. R osja, Dzieje.
R ew olucyjny  k a le n d a rz  (franc.-republ. k a le n ­

darz), ob. K alendarz.

Karabin rewolwerowy z XVII. w.

R ew olw er (ang.), k ró tk a  b ro ń  bębenkow a, 
zn an a  od XVII. w., zbudow ana n a  zasadzie, że 
w b ęb en k u  ob racalnym  n a  osi zn a jd u je  się 5 do 
12 k o m ó r nabojow ych , k tó re  pokolei, w  m iarę 
o d p a lan ia  podchodzą n a  w prost lu fy  pod kurek .



Rewolwerowa prasa — Reymont Władysław

Rewolwer.

U boku bębenek z komorami
nabojowemi.

R ozróżnia się następujące system y: 1. Colt, 
o bębenku poruszającym  się zależnie od nap ię­
cia k u rk a ; 2. Adams Deane, o sta le po ru sza ją­
cym  się bębenku przez pociąganie cyngla; 3. Le- 
faucheuz, um ożliw iający zarów no strzelanie 
z napiętym  kurkiem , jak  i ko le jne pow tarzan ie 
przez naciskanie cyngla. Bardzo k ró tk i r. zwie 
się „buldogiem ', zaś o silnych nabo jach  „velo- 
dogiem ". Ob. P alna broń.

Rew olw erowa p rasa , pism a o charak terze  
brukow ym , k tóre zapom ocą m niej lub bardz ie j 
w yraźnych gróźb, „dem askow ali", a taków , sp ra ­
w ozdań ze sal sądowych i t. p. w ym uszają dla 
siebie korzyści m aterja lne  w różnej form ie.

Rewolwerowe działka, ob. M itraljeza.
Rew olw erowy piec, techniczny piec z obroto- 

wem  paleniskiem ; ob. Chemiczny przem ysł (fa­
b ry k ac ja  sody).

Rex (lać. król), w staroży tnym  Rzymie (do 
czasów  usunięcia w ładzy królew skiej) najw yż­
szy w ładca, na jp raw dopodobn iej w ybierany do ­
żyw otnio przez senat i com itia cu ria ta , m ający 
n ieogran iczoną w ładzę jako  wódz, sędzia, oraz 
kap łan . Jego a trybu tam i była p u rp u rą  o b ra ­
m ow ana toga i sella curu lis; m iał do dyspo­
zycji 12 lik torów . — R. sacrificu lus (r. sacro- 
rum ), politycznie bez znaczenia, zachow ał daw ­
ny ty tu ł k ró lew ski i obow iązki sak ra ln e  daw ­
nego k ró la . Była to godność zastrzeżona wy­
łącznie dla patrycjuszy .

Rex aposto lłcus (lać.), „król aposto lsk i", ty ­
tu ł, p rzysługujący  kró lom  w ęgierskim .

Rex non  m o ritu r (łac.), „król nie um iera", 
fra iic . „Le roi est m ort, vive le ro i"), zasada ino- 
n a rc h ji dziedzicznej, w k tó re j po śm ierci w ładcy 
nas tępca  natychm iast za jm uje jego miejsce.

Rex regnat, sed non guberna t, ob. Le roi rfegne 
et ne gouverne pas.

Rex sacrificu lus (R. sacrorum ), ob. Rex.
R eybaiid  Louis, franc. p isarz i po lityk , (1799— 

1879), redagow ał „H istoire sc ien tifiąue et mili- 
la ire  de l’expedition  franęaise en Egypte" (1830— 
36, 10 t.), n ap isał: „E tudes su r les re fo rm ateu rs  
ou  sociaiistes m odernes" (1840—43, 2 t., VII. 
wyd. 1864), pow ieść satyryczno-obyczajow ą „Jć- 
róm e P a tu ro t i  la  recherche d ’une position  so- 
ciale" (1843 i później, 3 t.) i sa ty rę  „Jeróm e P a ­
tu ro t  ń la recherche de la  m eilleure des rćpu- 
b liąu es"  (1848 i później, 4 t.).

Reyd E verard  van, h isto ryk  ho lenderski, 
(15.50— 1602), nap isa ł „H istorie  der N ederland- 
sc h er oorlogen" (1626).

R eyer (właśc. R e y) E rn est, kom pozytor 
franc., (1823— 1909), b ib ijo tek a rz  W ielk iej Opery

parysk ie j, znany z oper, pow stałych pod wpły­
wem W agnera: „Sigurd" (1884), „Salambo" 
(1890).

Reyes P rle to  Rafael, polityk kolum bijski, 
(1830— 1921), reprezentow ał swe państw o na po­
ste runkach  dyplom atycznych w Europie i Ame­
ryce 1895— 1904, p iastow ał urząd prezydenta 
1904— 08, dźw ignął finanse, założył bank  cen­
tra lny , popiera ł rozw ój szkolnictw a i kom uni­
kacji, obalony z pow odu zapędów dyktator- 
skich.

Reykjaniis, półwysep i przylądek na pld.-zach. 
w ybrzeżu Islandji. Od niego ciągnie się w kie­
ru n k u  pld.-zach. podm orski garb zwany R.

R cykjavik  (Rok), stolica Islandji, nad fiordem  
Eaxa, na zach. w ybrzeżu wyspy z 23.224 mieszk., 
kated rą , uniw ersytetem  (od 1911), Muzeum Na- 
rodow em  i b ib ljo teką krajow ą. Poza tern posiada 
rybołów stw o, przem ysł rybny i handel wełną.

Reym an Edm und, poi. koopera tysta  i socjo­
log, * 1885, stu d ja  praw nicze w W arszaw ie, n a­
stępnie p ro feso r w W yższej Szkole H andlowej, 
zorganizow ał 1915 Szkołę N auk Politycznych, 
k tó re j jest dyrek torem . N apisał „Polityka so­
cja lna" (1926), redaguje: „Prace społeczne i po ­
lityczne" (od 1929).

Reym ond ( R a y m o n d )  P ierre , em aljer f ra n ­
cuski XVI. w., jeden ze znaczniejszych m istrzów  
obok Pćnicaud, p racow ał 1556— 1584 w Limoges 
dla b rac tw a Saint-Sacrem ent. P race  jego zn a j­
du ją  się w Luw rze i różnych zbiorach p ry w a t­
nych.

W. St. Reymont.

Reym ont W ładysław  S tanisław , znakom ity  po- 
w ieściopisarz poi., * 7 m aja  1868 we wsi Kobiele 
W ielkie w pow iecie now oradom skim , f  5 g ru d ­
n ia 1925 w W arszaw ie. W ychow any w ubogich 
w aru n k ach  n a  jednow łókow ej ko lon ji ro lnej, 
od najm łodszych  la t uk rad k iem  zaczytyw ał się 
w książkach , ko le jno  ucieka ł ze szkoły, z rze­
m iosła i z hand lu , dokąd  oddaw ali go rodzice, 
m iał zam iar w stąp ić do sem inarjum  duchow ­
nego, w reszcie uciek ł z dom u i w łóczył się z w ę­
d row ną tru p ą  te a tra ln ą , później p racow ał jak o  
u rzędn ik  kolejow y. W cześnie zaczął p isać w ier­
sze. D ebju tow ał w r. 1893 now elam i „W igilja 
Bożego N arodzenia", „Suka" i „Śm ierć". P ierw ­
szą jego oddzielną k siążk ą  były  w rażenia 
z „P ielgrzym ki do Ja sn e j Góry" (1895). W  po ­
w ieściach „K om edjan tka" (1896) i „F erm enty" 
(1897, 2 t.) dał rea listyczno-im presjon istyczne



Reynaud Jean — Rezerwaty

obrazy  życia ak torsk iego  i drobnourządniczego. 
Rów nocześnie w j’dał pierw szy zbiór nowel p. t. 
^Spotkanie" (1897). Szkic powieściowy „Spra- 
w ied liw ie“ (1899) był zapow iedzią epopei ch łop­
skiej. P rzed tem  w ydaje powieść o Łodzi p. t. 
„Z iem ia o b iecan a“ (1899, 2 t.), now ele: „L ili“ 
(1899), „W  jesienną  no c“ (1900), „Przed św item “
(1902) , „K om urasak i" (1903), „Z p am ię tn ik a“
(1903) . W  la tach  1904—09 w ychodzi jego arcy ­
dzieło „C hłopi“ (4 t., w ytw orne wyd. ilu s tro ­
w ane 1928, 2 t., p rzek łady : szwedzki 1920—24, 
franc. 1925— 26, niem . 1912— 16, angiel. 1924 n., 
rosyj. 1919, czeski 1920, hiszp. 1920, rusk i 1909— 
1910, żydow ski 1926 i i.), szeroko zakro jony  — 
w ram ach  czterech p ó r ro k u  — epicki obraz ży­
cia ludu  polskiego, w k tó rym  zwycięża energja 
człow ieka, żyw iołow e obrazy  p rzyrody  i relig ij­
na postaw a a u to ra  n ad a ją  pow szedniem u to ­
kowi p rac  i zdarzeń  codziennych patos w wyso­
kim  sty lu . W  dziele tern, odznaczającem  się n ie­
pospo litą  p la sty k ą  w yrazu , św ietnie zespala się 
z w łaściw ej R. bystrośc i spostrzeżeń  płynący 
rea lizm  z głęboko odczutym  sym bolizm em .
W  n as tęp n y ch  la tach  w ydaje R. zb iory  nowel 
„B u rza“ (1907) i „Na k raw ędzi" (1907), w raże­
n ia i n o ta tk i „Z ziem i C hełm skiej" (1910), szkic 
pow ieściow y z życia u rzęd n ik a  kolejow ego „Ma­
rzyciel" (1910), pow ieść sp iry ty styczną „W am ­
p ir"  (1911), try log ję  h isto ryczną „Rok 1794"
(I. „O statn i Sejm  R zeczypospolitej", 1913; II. 
„Nil d esp eran d u m ", 1916; III. „In su rekc ja" , 
1918). W szystk ie  pow yższe u tw ory  weszły 
w sk ła d  zbiorow ego w ydan ia  „Pism " (1921— 25,
20 t.). Poza n iem  uk aza ły  się; zb ió r now el na 
tle w ielk ie j w ojny: „Za fron tem " (1919), (II. 
wyd. p. t. „P ęk n ię ty  dzw on", 1925), dw ie opo ­
wieści na tle m arty ro lo g ji U nitów  i z życia P o ­
laków  am ery k ań sk ich : „O sądzona-K siężniczka"
(1923) , fa n ta s ty c zn a  baśń  zw ierzęca „B unt"
(1924) , re lig ijn a  opow ieść ludow a „Legenda" 
(1924), po śm ierci a u to ra  zb ió r now el „K rosno­
wa i św ia t"  (1928). Część u tw orów  R. pozosta ła  
n ad to  d ru k o w a n a  ty lko  w czasopism ach. W  r. 
1925 o trzy m ał R. nagrodę lite rac k ą  Nobla.
D zieła R. o d zn acza ją  się doskona łą  h a rm o n ją  
budow y i w ysok ie j m ia ry  p ro s to tą  sty łu , d ra- 
m atycznem  nap ięc iem  nam iętności i żyw iołow o­
ścią ch a ra k te ró w , ję d rn o śc ią  i barw n o śc ią  ję ­
zyka, g łębok iem  odczuciem  sp raw  społecznych 
i n ieug ię to śc ią  n a k a z u  m oralnego , p rzede- 
w szystk iem  zaś w ysok ie j m ia ry  artyzm em , łą ­
czącym  w szystk ie pow yższe czynn ik i w odrębny , 
je d n o lity  sty l R. —  W ażn ie jsze  s tu d ja  o R.: 
Zdz. D ębicki (1925), W ik to r  D oda (1925), A. G. 
S iedlecki (1921), Kaz. B ukow ski (1927), Zyg. 
F a lk o w sk i (1929).

RcynnucI Je an , fra n c . filozof społeczny, 
(1806— 1863), w  sw em  głów nem  dziele „T erre  
et Ciel" (1854) ro zw in ą ł n au k ę  ch rześc ijań sk ą  
o n ieb ie  i p iek le  w te o rję  n ieskończonego  p o ­
stęp u  ludzkości od zła do d o b ra , poprzez liczne 
życia i św iaty . D alsze dzie ła : „O euvres choi- 
sies" (1865), „F tu d es encyclopćd iąues" (1866,
6 t.).

R eyn ic r Je a n  L ouis, h r., g en e ra ł franc ., (1771— 
1814), inżyn ier, od  1792 w a rm ji, to w j^ ^ jW ^ . 
B o n ap artem u  do E g ip tu , gdzie w 18O 0^j(S i^zy- * 
gnął zw ycięstw o pod  H eliopolis, g d w a c z y ł się

Nr

1809 pod W agram , b ra ł udział 1810 w kam panji 
po rtugalsk ie j, 1812 rosy jsk ie j, 1813 saskiej.

Reynolds, 1. Sir (od 1769) Joshua, m alarz 
angiel., (1723— 1792), od 1768 prezes Akadcmji 
m alarsk ie j w Londynie. Był uczniem  H udsona 
w Londynie i s tud jow ał w Rzymie. Jako  n a j­
znakom itszy  p o rtrec is ta  angielski obok Gains- 
bo rough’a był m alarzem  nadw ornym  kró la  Je ­
rzego III. Łącząc cechy po rtre tów  T ycjana, Ru- 
bensa i van Dycka, um ia ł im  nadać w ybitnie an ­
gielskie piętno. D obrze rysow ane, odznaczają się 
doskonałą c h a rak te ry s ty k ą  osoby po rtre tow a­
nej. Zachow ane są głów nie w zb iorach  pryw .; 
z publicznych p o siad a ją  14 jego dzieł N ational 
G allery w Londynie, 11 W allace Collection 
(wśród nich p o rtre ty  ak to re k  Robinson 
i 0 ’B rian). H istoryczne ob razy  R. nie dorów ­
n u ją  portre tom . O gólna liczba dzieł wynosi 
około 2000. R. nap isa ł: „D iscourses" (1778).

2. Sam uel W illiam , ry tow n ik  i m alarz  angiel­
ski, (1773— 1835), ry to w ał dzieła  Jo shuy  R. (po­
nad  300), B oningtona, Coswaya, D elaroche’a i i., 
posługując się p rzew ażn ie  tech n ik ą  m ezzotin ty
(Ob.).

R eyzner M ieczysław, m a la rz  polski, * 1864, 
m alu je  sceny z polow ań ludow ych, typy  ludow e 
i t. p., w reszcie po rtre ty .

Rez de chaussće (franc.), p a rte r.
Rezeda, ob. Reseda.
Rezedow ate, ob. Resedaceae.
R czekne (Resekne), ob. Rzeżyca.
R ezerw a, zapas, zasób. W  znacz, w o j s k o -  

w e m  ob. Odwód, o raz w tom ie XIII. (Polska) 
U zupełnienie w ojska (str. 129).

R ezerw acja (łac.), zastrzeżen ie, dokonane p rzy  
zaw arciu  czynności p raw n ej, np. zastrzeżen ie 
dożyw otniego m ieszk an ia  d la  osoby pozbyw a­
jące j dom.

R ezerw at, p raw o  w yraźn ie  d la  kogoś zastrze ­
żone; w s to su n k ach  kośc ie lnych : 1) P raw o  p a ­
pieża do o bsadzan ia  pew nych  u rzędów  kość., 
w yn ikające  z k o n k o rd a tu . 2) P raw o  do pew ­
nych czynności p rzysługu jące  ty lko  b iskupom  
(np. b ie rzm ow anie , o rd y n a c ja  duchow nych , po ­
św ięcanie kościo łów  i t. d.). 3). P raw o  do roz­
g rzeszan ia  od pew nych  p rzew in ień , zastrzeżone 
w yższej in s tan c ji kość.

R ezerw aty  (pom nik i p rzy rody ), ch ro n io n e  za­
b y tk i p rzy ro d y  w  postac i ca łych  zb iorow isk  lub 
poszczególnych tw orów  p rzy ro d y  żyw ej lub  
m a rtw e j (np. rzad k ie  lu b  p iękne  drzew a, ga­
tu n k i roślin , ko lo n  je  w y m iera jący ch  zw ierząt), 
w  odn iesien iu  do k tó ry ch  w pływ  cyw ilizacji 
i gosp o d ark i człow ieka je s t w ykluczony. Roz­
ró żn iam y  r. z u p e ł n e  o raz  n i e z u p e ł n e ,  
w k tó ry ch  dopuszczane są pew ne fo rm y  gospo­
d a rk i człow ieka (np. pasterstw o). N a jd o sk o n a l­
szą fo rm ą  r. są p a r k i  n a r o d o w e ,  o b e j­
m u jące  w iększe obszary , w k tó rych  p rzy ro d a  
je s t p o zo staw io n a  sam ej sobie. P ierw szym  r., 
a za razem  p. n. je s t założony w 1872 Y ellow ­
stone  N ational P a rk  (8671 k m ’’) St. Z jedn. Am. 
P. o raz  inne m niejsze p a rk i (S equo ia-P ark , 
Y osem it-P ark  i i.). W  ślad  za A m eryką p o w sta ją  
r. i p a rk i n ar. we w szystk ich  n iem al k ra ja ch  
■fcjRi z iem sk iej. W ażn iejsze: p. n. szw ajcarsk i 
■ ^Jian to n ie  G raiib iinden o raz  r. la su  dziew icze­
go^ n ą  Jaw ie  w pobliźu  B u itenzorgu .



8 Rezerwaty — Rezydencja

w  P o l s c e  is tn ie ją  liczne r., indyw idualne 
i zbiorow e, n a  całym  obszarze, pow stałe na 
w niosek  P aństw . R ady O chrony P rzyrody , k tó ­
re j delegat, pod legający  w prost Min. W. R. 
i O. P. czuw a nad  ich zachow aniem . R. zn a j­
d u ją  się n a  całym  obszarze Polski; do n a jw ięk ­
szych należy  zaliczyć r. puszczy B iałow ieskiej 
(50 km -), P ien iny  (ok. 18 km “) oraz T atry  (ok. 
120 km^), k tó re  na podstaw ie um ow y z Czecho­
s ło w a c ją  m a ją  u tw orzyć w raz z terenam i po płd. 
s tro n ie  T a tr  jeden  z najw iększych  parków  n a ­
rodow ych E uropy . Por. też O chrona przyrody.

R ezerw aty , ob. R eservations.
R ezerw ista, żołnierz, k tó ry  w ysłużył obow iąz­

kow ą służbę w ojskow ą i przeszedł do rezerwy. 
P or. tom  XIII., str. 130.

R ezerw ow ać (łac.), zachow ać, przechow ać; za ­
oszczędzić na w ypadek czegoś; zam ów ić zgóry.

R ezerw ow e konto , w b u ch a lte rji konto  k ap i­
tałów , w k tó rem  po stron ie  m a zap isane są 
sum y rezerw ow e, u tw orzone na pokrycie ew en­
tua lnych  s tra t. W ątp liw e sum y zaciąga się na 
d e lk redere  kon to  (ob. D elkredere), jeśli w ą tp li­
wa sum a zostan ie zlikw idow ana to zap isu je się 
osiągniętą  sum ę n a  koncie delk redere  po s tro ­
nie m  a, s tra ty  n a to m iast zap isu je  się po s tro ­
nie w i n i e n  n a  koncie rezerw ow em . S trona 
m  a na k. r. w ykazuje zaw sze rezerw y, k tórem i 
m ożna rozporządzać.

R ezerw ow y (zapasow y) fundusz, w p rzedsię­
b iorstw ach  handlow ych  kw ota  zarezerw ow ana 
dla p o k ryc ia  ew ent. s tra t, n a  now e inw estycje, 
d la  w ypłacenia dyw idendy w rów nej w ysokości, 
bez w zględu na bieg in teresów  i t. d.

R ezerw ow y oficer, ob. Oficer.
R ezerw uar (z franc.), zb iorn ik .
Rezginie, rodza j sia tkow ej to rby  (do p rzeno ­

szen ia siana) ze sznurków  lub łyka, rozpiętych 
n a  dość dużych kab łąkach .

R ezler Tom asz, a rch itek t polski p ierw szej po ­
łow y XVIII. w., w ybudow ał 1733 kościoły w L u­
b artow ie  i W łodaw ie, 1735— 1738 kościół fa m y  
w Chełmie.

R eznićek, 1. Em il N ikolaus, kom pozytor 
au s trj., * 1861, nauczyciel kom pozycji w W ied­
n iu  i B erlinie, jak o  dyrygent przebyw ał czas ja ­
k iś w W arszaw ie, należy do um iarkow anego  
k ie ru n k u  w kom pozycjach sym fonicznych, k a ­
m era lnych  i operach : „D onna D ian a“ (1894), 
„R itter B lau b a rt“ (1920), „H olofernes“ (1923), 
„S atuala" (1928).

2. F erd in an d , bar., au strj. rysow nik i m alarz, 
(1868— 1909), w ykształcony w M onachjum  i P a ­
ryżu. Św ietny ilu s tra to r  m onachijsk . cza.sopisma 
hum oryst. „Sim plicissim us" w dziedzinie w y­
tw o rn ej ero tyki.

R ezolucja (z łac.), postanow ienie, w yraz, uży­
w any najczęśc ie j w odniesieniu do opinji, w yra­
żonej przez ja k ieś  ciało zbiorow e lub zgrom a­
dzenie na podstaw ie  poprzedzających narad .

R ezolucyjna sk a rg a , we F ran cji skarga o roz­
w iązanie d w ustronnej umowy.

R ezolutny (nowołac.), zdecydow any, odw ażny, 
stanow czy.

Rezon (z franc. raison , rozum ), pewność sie­
bie. Najczę.ściej w zw rocie: „nie trac ić  rezonu“.

R ezonancja , d rganie ciała , w yw ołane przez 
zew nętrzną  perjodyczną siłę, k tó re j okres rW n a

się okresow i d rgań  w łasnych ciała. W praw dzie 
siła  perjodycznie zm ienna w każdym  p rzypadku  
może w yw ołać d rgan ia  w ym uszone ciała, ale ich 
am plitudy  są naogół m ałe, w szczególnych p rzy ­
padkach  tylko, np. w cienkich b łonach sp ręży ­
stych zauw ażym y znaczniejsze w ychylenia dla 
d rgań  o różnych częstościach. Szczególne zn a­
czenie m a r. w dziedzinie zjaw isk  głosowych, 
zarów no przy  w y tw arzan iu  dźw ięków  m owy 
i tonów  in strum en tów  m uzycznych, jak  i przy  
od b ie ran iu  i ro zróżn ian iu  różnych tonów. Z ja­
w isko r. spo tykam y  w dziedzinie fal e lek tro m a­
gnetycznych w całej rozciągłości ich w idm a. 
R e z o n a t o r a m i  są w tym  p rzypadku  dla 
fal k ró tk ich  atom y lub cząsteczki m aterji, d la 
fal dłuższych obw ody elek tryczne o ok reślonej 
pojem ności i indukcji w łasnej (ob. E lek tryczne 
d rgan ia ). Na zjaw isku  elek trycznej r. polega 
np. s tro je n ie  odb io rn ika radjow ego na o k re ­
śloną s tac ję  czyli je j długość fali.

R ezonansow e o tw ory  w in strum en tach  sm ycz­
kow ych, p ie rw otn ie  o kształcie  sierpów  lub pół­
księżyca, później w ycinane w kształcie  litery  F. 
służą do w zm ocnienia tonu. W  gitarze, m ando­
lin ie, lu tn i i podobnych in strum en tach  o tw ór 
rezonansow y w ycięty je s t w sam ym  środku  
w ierzchn ie j p ły ty  w kształcie  rozety  i służy do 
p rzed łużen ia  dźw ięku w sku tek  pogłosu.

R ezonato r akustyczny  H e l m h o l t z a  jest 
słupem  pow ietrza w ew nątrz kuli lub  w alca, po­
pada jącym  w silne d rg an ia  w obec fali głosow ej
0 ok reślone j częstości. Szereg r. różnych roz­
m iarów  m oże służyć do ana lizy  dźw ięków , a to 
albo przez ko le jne  p rzy k ład an ie  r. do ucha lub 
też p rzy  pom ocy płom yków  m anom etrycznych
1 zw ierciad ła  w irującego. R. elek trycznym  dla 
dane j fali je s t obw ód d rga jący  o pojem ności 
i sam o indukc ji ok reślonej w zorem  T hom sona 
(p. E lek tryczne drgan ia).

R ezonato ry , w sta roży tnośc i m etalow e m uszle, 
służące do w zm ocnienia g łosu m ów cy lub a k ­
to ra ; w kościołach średniow iecznych w m urow y­
w ano r. g lin iane dla tego sam ego celu.

R ezorcyna, m etadw uoksybenzol C6H i(OH )2, 
pow sta je  m. i. p rzy  s ta p ia n iu  sia rczanu  fenolo- 
sulfonow ego z w odoro tlenk iem  sodow ym , tw o­
rzy bezbarw ne k rysz ta ły , je s t m aterja łem  w y j­
ściow ym  do o trzym yw an ia  licznych barw ników , 
jak  r e z a r u f i n a ,  r e z a z u r y n a  i in. 
Z bezw odnik iem  kw asu  ftalow ego daje  rezor- 
cynofta leinę ( f l u o r e s c e i n ę ) .  —  W  med. 
używ ana w chorobach  skórnych .

R ezu lta t (nowołac.), sku tek , w ynik.
R ezurekcja , z łac. resu rrec tio , zm artw ych­

w stan ie (ob.); uroczyste nabożeństw o, k tó rem  
zaczyna się św ięto W ielkanocy  (ob.) w kościele 
ka to lick im , najczęściej w W ielką Sobotę w ie­
czorem .

R eziirckcjon iści, ob. Zm artw ychw stańcy.
R ezydencja (nowołac.), m iejscow ość, w k tó re j 

m a siedzibę ( r e z y d u j e )  p anu jący  lub  d o sto j­
n ik  kościelny. R. m onarchy  je st s t o l i c ą  p ań ­
stw a. O b o w i ą z e k  r. polega na obow iązku 
p rzebyw ania  w m iejscu  u rzędow ania; od soboru  
trydenckiego  je st obow iązkiem  w szystk ich  funk- 
c jo n arju szy  kościelnych, aby  u rząd  sw ój w yko­
nyw ali osobiście i m ieszkali w m iejscu  u rzę ­
dow ania.



Rezydent — Ręczne roboty kobiece

R ezydent, tak  zw ano w daw nej Polsce sen a­
torów , stanow iących  w raz z m in is tram i „W ielką 
RadQ“. Godność ta  d a tu je  się od czasów  K azi­
m ierza  Jag., k tó ry  w 1453 zobow iązał się do 
pow ołan ia  rezyden tów  (Rady), bez k tórych  
zgody żadnych  ak tó w  państw ow ych nie przed- 
sięw eźm ie. P rerogatyw y  r. rozszerzył S tefan B a­
tory , k tó ry  zobow iązał się, źe naw et żadnych 
poselstw  nic będzie p rzy jm ow ał bez r., k tórzy  
przy  nim  baw ią. G odność r. by ła p ła tn a ; sejm y 
w yznaczały  na 2 la ta  r. w liczbie 16, k tó rzy  k o ­
le jno  po 4 p iastow ali po pół roku  godność r. 
p rzy  k ró lu . W  1775 z r. senato rów  pow stała 
R ada N ieusta jąca  (ob.). — R. nazyw ano rów nież 
każdego posła, p rzebyw ającego  sta le  p rzy  za­
g ran icznym  dw orze. —  R. w reszcie nazyw ano 
w Polsce ubogich k rew nych  czy też sta rych  za­
służonych  o ficjalistów , k tó rzy  przebyw ali 
w dw orze karm azy n ó w  i przez nich byli u trzy ­
m yw ani.

R ezynatow e farb y , farby , sporządzone przez 
roztw orzen ie  b a rw n ik a  sm ołowcow ego w m ydle 
żyw icznem  i w ysolcnie s ia rczanem  cynku. Roz­
puszczone w alkoho lu , benzynie, benzolu  lub 
te rp en ty n ie , tw orzą  po w yparow an iu  ro zp u ­
szcza ln ika  tw ard ą , p rzeźroczystą  pow łokę. N a­
d a ją  się do m alow an ia  drzew a, m etalu , szkła, 
skóry , linoleum , celuloidu.

R ezynatow e w ino w y ra b ia ją  w G recji, d odając  
do m oszczu około  4— 6% żywicy. W  d o jrza łem  
w inie zn a jd u je  się w roztw orze zaledw ie 0,005% 
żywicy, n ad a je  m u jed n ak  ch a rak te ry sty czn y  
sm ak  i zapach .

R eżyser, w tea trze  k ie ro w n ik  p rzedstaw ien ia , 
m ający  n a  p ieczy zespolen ie w szystk ich  środków  
scen icznych  i gry ak to ró w  w je d n o litą  a r ty ­
styczną całość. R. f i l m o w y  m a za zadan ie  
n ad a n ie  treści scen a rju sza  ak c ji optyczno- 
dźw iękow ej, r  a d j  o w y ty lko  dźw iękow ej.

R ębność d rzew ostanu  oznacza czas w yrębu  
lasu  czyli w iek jego uży tkow an ia . R ozróżniam y: 
1) r. f i z y c z n ą ,  t. j. czas, k tó ry  w d an e j o k o ­
licy je st najodpow iedn ie jszy  d la  n a tu ra ln eg o  od ­
now ien ia pew nego ro d za ju  drzew a, 2) r. e k o- 
n o m i c z n ą, o k res  op tym alnego  p rzy ro stu  
m asy  d rzew nej, k tó ry  późn iej w m iarę  s ta rzen ia  
się d rzew a s ta je  się coraz słabszy, tak , iż dalsze 
pozostaw ian ie  drzew  p rze s ta je  się op łacać, 3) r. 
f i n a n s o w ą ,  t. zn. uza leżn ien ie  czasu  w yrębu  
od chw ili na jlepsze j k o n ju n k tu ry  sp rzedaży  lub  
ok resu , w ykazu jącego  najw yższy  czysty dochód, 
bez w zględu n a  w iek lasu , 4) r. techniczną, 
p rzy  k tó re j poszczególne sz tuk i d rzew ostanu  do ­
chodzą do n a jk o rzy stn ie jszy ch  w ym iarów  i cech 
po trzebnych  d la  pew nych  celów  przem ysłow ych. 
(Por. R ąb lasu).

R ęczna b ro n  p a ln a , ob. P a ln a  broń .
R ęczna p ra sa , ob. P rasa .

'  Ręczne g ran a ty , pocisk i w yrzucane ręk ą  na 
b lisk ie odległości (30— 50 m), zaś n a  dalsze ze 
specja lnych  p rzy rządów  (100— 300 m), służą p ie­
chocie do n iszczenia p rzec iw n ik a  za osłonam i, 
u zu p e łn ia jąc  sp rzę t tow arzyszący , gdy ten  z p o ­
w odu b liskości w alczących d z ia łać  n ie  może. 
R. g. sk ła d a ją  się z czerepu  m etalow ego, ła ­
d u n k u  m asy  w ybuchow ej i zap a ln ik a . R ozróż­
n ia  się r. g.; zaczepne, odporne, gazow o-duszące, 
zap ala jące , dym ne, (do w ytw orzen ia  osłon dy ­

m ow ych). Z apa ln ik i są czasow e (tarciowe lub 
uderzeniow e) i m om enta lne . D ziała ją  za pociąg­
nięciem  szn u ra  lub  uderzen iem  n a  kapslę, k tó ra  
zapala  po 5 do 8 sek. ładunek . Do kategorji r. g. 
należą także k a rab inow e, o silnych ładunkach , 
w yrzucane zależn ie od system u zapom ocą p rę ta  
w kładanego  do lu fy  lub  z garłacza, is tn ie ją  też 
m i o t a c z e  r. g. D z i a ł a n i e  g. r. je s t b a r­
dzo różne: zaczepne d z ia ła ją  od łam kam i w p ro ­
m ieniu  3— 6 m, o dpo rne  n aw et do 250 m, k a ­
rab inow e ró w n a ją  się w d z ia łan iu  g rana tom  
dział potow ych. —  G. r. i k arab in o w e znano już 
w XVII. w., początkow o g lin iane i szklane, póź­
n ie j żelazne, w XVIII. i XIX. w. w ychodzą z uży­
cia, dop iero  w o jn a  ro sy jsk o -jap o ń sk a  w 1904— 5 
w skrzesza  użycie r. g., k tó re  ró żn iczk u je  i udo ­
sk o n a la  w m asow em  użyciu  w o jna  św iatow a. 
Ob. Pocisk.

Ręczne im ad ło  je s t p rzy rządem  do p rzy trzy - 
m 3’w an ia  m ałych  p rzedm io tów  podczas o b ra ­
b ian ia  ich p iln ik iem  lub  t. p.

R ęczne ro b o ty  kobiece. N azw ą tą  o b e jm u je ­
m y: szycie, cerow anie, dzian ie  n a  d ru tach , szy­
dełkow anie , h aftow an ie , robo ty  w iązane, me- 
reżkow anie  i ko ro n k arstw o .

S z y c i e  m a na celu spo jen ie  dw óch k aw a ł­
ków  tk an in y . Sposób szycia nosi nazw ę ś c i e- 
g u. Z asadniczy ścieg m oże być przed  igłę, za 
igłą lub  przeszyw any, czyli t. zw. p ikow y lub 
steben. Poza tern używ any je st ścieg obrzucany , 
czyli obw ódkow y, k tó rym  o b ręb ia  się brzeg  tk a ­
n in y  lub  łączy dw ie tk a n in y  n a  brzegach , w ten 
sposób, że po rozłożeniu  tw orzą  jed n ą  p ła ­
szczyznę. —  C e r o w a n i e  m a n a  celu n ap raw ę 
uszkodzeń  tk an in y . N ajczęściej ce ru je  się sp lo ­
tem  kostkow ym , używ ając  słabo sk ręconej p rzę ­
dzy, k tó ra  w_vdatniej k ry je  pow ierzchnię . Cero­
w anie , n aś lad u jące  właściwj^ sp lo t tkan iny , n a ­
leży do bard zo  żm udnych  zajęć. (Np. n ap raw a 
gobelinów ). —  D z i a n i e  n a  d r u t a c h  po ­
lega na łączen iu  jednego  p asa  przędzy  w oczka, 
p rzy  pom ocy dw óch sz tyw nj'ch  d ru tów . M ożna 
łączyć oczka, w yciągając  p rzędzę przez oczko 
p raw ą  ręk ą  n a  p raw ą  stro n ę  lub  n a  w yw rót, t. j. 
p raw ą  ręk ą  n a  lew ą stronę . W  ten  sposób, zm ie­
n ia ją c  ilość i k ie ru n e k  oczek, m ożna tw orzyć 
sp lo ty  w zorzyste. W y n a lazcą  pończoch, dzia­
nych  n a  d ru tac h , m a być A nglik W illiam  R ider 
(w r. 1564). Od czasu  w ynalezien ia  m echan icz­
nych  k ro s ien  oczk arsk ich  idzie dzian ie  n a  d ru ­
tach  co raz  b a rd z ie j w zapom nien ie . — S z y ­
d e ł k o w a n i e  je s t zasadniczo  p ok rew ne dzia­
n iu  n a  d ru tac h , ty lko  posługu je  się do oczko­
w an ia  jed n y m  d ru tem , opatrzonym  na końcu 
zadzio rem  do chw y tan ia  n itk i, t. zw. s z y d e ł ­
k i e m .  R oboty szydełkow e, w ykonane p rze jrz y ­
ście (ażurow o), p rzy p o m in a ją  koronk i. —  H a f ­
t o w a n i e ,  je s t to  zdobien ie tk an in y  przez n a ­
szycie Inb w szj'cie n itek , ozdobnym  ściegiem . 
Ze w zględu n a  ba rw ę  dzieli się h aft n a  b i a ł y ,  
k o l o r o w y  i z ł o t y .  Ze w zględu na ro d za j 
ściegu ro zró żn ia  się bardzo  wiele odm ian  haftu . 
N ajw ażn .: 1. h. p ł a s k i ,  n a  k tó ry m  m otyw  
o snu ty  je s t n itk ą , p row adzoną w  p ro sty ch  lub 
skośnych  lin jach , od brzegu do b rzegu  k o n tu ru ; 
2. h. w y p u k ł y ,  w ykonany  ja k  pop rzedn i, ty lko  
po np rzedn iem  podw leczeniu p łaszczyzny, k tó ra  
m a być zahaftow aną ; 3. h. łańcuszkow y, w k tó ­
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rym  ścieg u k ła d a  się w pen lelk i; 4. h. s z n u- 
r e c z k o w y ,  w k tó rym  ścieg uk łada  się w sk rę ­
cony sznureczek ; 5. h. w ę z e ł k o w y ,  ułożony 
z w ęzełków , k tó re  pow sta ją  przez okręcanie n i­
tek  w około  igły i p rzy trzym yw anie ściegiem; 
6. h. k r z y ż y k o w y ,  ułożony z krzyżujących 
się ściegów ; 7. h. d z i e r g a n y ,  przy  k tórym  
m otyw  tw orzą okrąg łe  dziu rk i wycięte w tk a ­
n in ie  lub  ząbki wycięte na brzegu tkan iny  i ob ­
ręb ione gęstym  ściegiem ; 8. h. m a d e i r  a, przy 
k tó ry m  w zór tw orzą dziurk i, obdziergane i po­
łączone ściegiem  łańcuszkow ym  w w ijące się 
o rn am en ty ; 9. h. r  i c h e 1 i e u, o w ycinanych 
i obdzierganych  m otyw ach, k tó re  łączy tło z p a ­
jączków  lub długich ściegów; 10. h. zw any h o 1- 
b e i n, w ykonany  ściegiem  przez igłę, tam  i zpo- 
w ro tem . H aft w ygląda ja k  s t e b e n, t. j. na obu 
s tro n ach  tkan iny  jednakow o. H a f t  k o 1 o r  o- 
w y m oże być cieniow any łub w ykonany w jed ­
nym  kolorze. Z ł o t y  nie m usi być w ykonany 
koniecznie n itk ą  złotą, ty lko w ogólności m e ta ­
low ą. Jak o  p o d ł o ż e  do h a ftu  może służyć 
każda  tk an in a . O ile używ a się kanw y, to pod ­
łoże m usi być całe zak ry te  haftem . Przy innych 
tk an in ach  s tanow ią n iezak ry te  części podłoża 
tło o rnam en tu . Do haftów  zalicza się także t. zw. 
a p l i k a c j e ,  t. j. ozdoby, po legające na n a ło ­
żeniu na podłoże in n e j tk an in y  i przym ocow aniu  
je j n a  brzegach ściegiem  dzierganym  łub sznu ­
reczkow ym . — R o b o t y  w i ą z a n e ,  zw ane 
m a c r  a  m  e, są  to sia tkow e ozdoby, w ykonane 
przez w iązanie w węzły po jedynczych , obok sie­
bie uszeregow anych n itek . —  M e r e ż k o w a -  
n i e  i k o r o n k a r s t w o ,  ob. K oronka. — Zbli­
żone do ko ronek  są roboty  zw ane „f i 1 e t “ 
i t. zw. r o b o t y  f r i w o l i t o w e .  R oboty „fi­
le t”, zw ane też k o r o n k ą  s i a t k o w ą ,  po­
w sta ją  przez w iązanie n a  w ałeczku s ia tk i, k tó ­
re j oczka w ypełnia się w zorem  zapom ocą p rze ­
w lekan ia  n itek  lub cerow ania. Roboty friw o li­
towe, zw ane też k o r o n k ą  c z ó ł e n k o w ą ,  
w ykonuje się p rzy  pom ocy czółenka, we w zory, 
naśladu jące  dzierganie. Ob. tab l. R ę c z n e  r o ­
b o t y  k o b i e c e  (1—2).

Ręczyński Jerzy , pam ię tn ikarz  poi., f  1899, 
oprócz angielskich  pism  archeologicznych w ydał 
m. i.; „R ym olw ór h istoryczny o w yjście P u łku  
czw artego z W arszaw y 11 g rudn ia  1830 r .“ 
(1885) i „U tw ory ostatn iego czw artak a” (1885).

R ędziny (r z ę d z i n y), rodza j głębokiej gleby
0 podłożu w apiennem . Ciepłe, śr. zwięzłe, u ro ­
dza jne , w ystępują w M ałopolsce, S andom ier­
skiem  i L ubelskiem  w dwóch odm ianach: l . b o -  
r  o w i n y o w iększej zaw artości p róchnicy  
(w K arpatach  n iesłusznie borow iną n azyw ają  
ziem ie to rflaste ); 2. r u m o s z e ,  o w arstw ie ro- 
dza jne j p ły tszej i podglebiu w apienno-m arglo- 
wem  (M ałopolska płn.-w schodnia, B rzeżańskie
1 K rakow skie).

R ęka (łac. m anus), najn iższy  odcinek ram ie­
n ia , odnóża przedniego lub skrzydła kręgow ­
ców, sk łada się z kości n a d g a r s t k a  (n a- 
p i ę s t k a )  i p a l c ó w .  P ierw sze ułożone są 
w dw a szeregi, z k tó rych  jeden łączy się z kość­
m i przedram ien ia , d rugi z kośćm i śródręcza. 
P a l c e  (digiti) sk ład a ją  się z 3 do 6 i więcej 
członków  czyli f a l a n g  (phalanges). Palców  
je s t rzadko  w ięcej niż 5, często jednak  zwie-

Kośćce rąk niektórych ssaków.
R (radius), kość promieniowa, U (ulna), kość łokciowa, 
A—G, Cc, P kości nadgarstka (carpus): A kość lódko- 
wata (scaphoideum, naviculare), B kość półksiężycowa 
(łunare), C kość trójgraniasta (trim ietrum), D kość wie- 
łokątna duża (mułtangułum majus), E kość wielokątna 
mała (mułtangułum minus), F kość główkowata (capita- 
tum), G kość haczykowata (hamatum), P kość grocho- 
wata (pisiforme). Cc kość środkowa garstki, M kość 
śródręcza (metacarpale). Liczby od 1—5 oznaczają po­

rządek palców (1 kciuk, 5 mały pałce).

rzę ta  p o siad a ją  ich m niej. R. po rusza lna  jest 
p raw ie w yłącznie u  człow ieka i m ałp, inne zw ie­
rzę ta  posługują się n ią  ja k  nogą. Ze zw ierząt 
dom ow ych posiada ty lko  pies 5 palców , z k tó ­
rych kciuk  bardzo  słabo je s t rozw in ię ty ; u św ini 
r. sk łada się z czterech palców , ty lko  dw a śro d ­
kow e są siln ie  rozw in ię te  i dźw igają ciężar ciała, 
resz ta  palców  je st w zan iku . P rzeżuw acze po ­
s ia d a ją  ty lko  kości 2 środkow ych palców , k tó ­
rych górne falang i s ta p ia ją  się w t. zw. k o ś ć  
p ę  c i  n o w ą  (m etacarpus). Koń posiada w re­
szcie ty lko  jeden  palec w raz z należącą do niego 
kością pęcinow ą. T ylko u  człow ieka i m ałp 
istn ie je  w olna porusza lność  kciuka, k tó ry  może 
się p rzeciw staw iać innym  palcorn.

R ę k a  c z ł o w i e k a  sk łada  się z 27 kości, 
z k tó ry ch  8 tw orzy  t. zw. n a d g a r s t e k ,  5 jako  
p ierw sze falang i palców  tw orzy  t. zw. ś r  ó d- 
r ę c z e  (m etacarpalia ), z 5-ciu palców  4-ry 
p o siad a ją  po 3, kciuk  ty lko  2 falang i w olnopo- 
ruszalne. K ciuk leży po stron ie  w ew nętrznej, 
m ały  palec  po zew nętrzne j stron ie  r. Kości n a d ­
g arstk a  są ze sobą i z kośćm i śródręcza m ocno 
pow iązane w iązadłam i, z w y jątk iem  kości śró d ­
ręcza kciuka. M ięśnie po rusza jące  r., szczegółnie 
te, k tó re  służą do k ręcen ia  ręką , leżą w p rzed ­
ram ien iu , podobnie m ięśn ie służące do zg inania 
i p ro stow an ia  palców . Do w ykonyw ania p recy­
zyjnych  ruchów  palców  służą poza tern niałe 
m ięśnie, leżące w śródręczu . S kóra  r. je s t ob fi­
cie unerw iona , zw łaszcza opuszki palców  zao­
p a trzo n e  są w nerw y, zakończone ciałkam i do- 
tykow em i. — (O paznokciach , ob. tam że). Roz­
różn ia  się n a  ręce s tronę  grzbietow ą, k tó ra  jest 
w ysk lep iona i ow łosiona o raz w kłęsłą stronę 
d łon iow ą czyli d ł o ń .  Na s tro n ie  grzbietow ej 
p rzeb iega ją  ścięgna m ięśni w yprostnych , na d ło ­
n iow ej ścięgna zginaczy palców . _

Na skórze dłoni zna jdu je  się rysunek , złozoiiy 
z lin ij, pochodzących ze zg inan ia  r. w pew nych, 
sta łych  m iejscach, zależnie od rozm ieszczenia 
m u sk u la tu ry  i staw ów , i HnU brodaw kow ych, 
k tó re  szczególnie siln ie rozw in ię te  są n a  opu- 
szkach  palców , tw orząc  n a jro zm ai sze i a az-
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dego człow ieka indyw idualne figury , m ające  de­
cydu jące  znaczenie w dak ly lo sk o p ji (ob.).

Czasem posiada r. palce nadliczbow e (p o 1 y- 
d a k t y l i a ) ,  je s t to  zjaw isko  dziedziczne. Za 
m a ła  ilość palców  nazyw a się h y p o d a k t y- 
1 i ą; czasem  w życiu płodow em  przychodzi do 
zrośn ięcia  się palców  ( s y n d a k t y l i a ) .  Nie­
p ro p o rc jo n a ln e  zw iększenie się w ym iarów  jed ­
nego, lub k ilk u  palców  nazyw a się m a k r o -  
d a k t y l i ą .  —  Z i m n e  r ę c e  są czasem  je d ­
nym  z ob jaw ów  ogólnej n iedokrew ności, w zględ­
nie zabu rzeń  w k rąż en iu  (skurcz naczyń k rw io ­
nośnych).

R ęka szpo taw a, w rodzone zn iekształcen ie s ta ­
wu garstkow ego, k tó ry  pozosta je  zaw sze w zgię­
ciu  p rzy  zg inan iu  ręk i w k ie ru n k u  palca m a­
łego. L e c z e n i e :  o rtopedyczne (opatrunki 
usta la jące , m ięsienie).

R ęka że lazna , w średniow ieczu  żelazna ręka, 
po łożona na sto le sędziow skim , oznaczała rękę 
k ró la .

R ękaw iczki, odzienie n a  ręce, w y rab ia  się ze 
sk ó ry  garbow ane j b ia ło skó rn iczo  ja k o  g 1 a  c ć 
lub  p rzy  pom ocy tra n u  jak o  z a m s z ,  czjdi 
i r  c h a. Ja k o  surow iec służą skó ry  cielęce, ow ­
cze, kozie, je len ie, sa rn ie  i an ty lop ie ; n a  r. 
z w łosem  także sk ó rk i królicze, jak o  w kładki 
w ew nętrzne. T. zw. r. d u ń s k i e  sporządzone 
są ze sk ó ry  koziej, w ypraw ionej z pom ocą g a rb ­
ników  roślinnych  i p rzy rządzonej od strony  
p rzym ięsnej na im itac ję  zam szu. W y rab ia  się 
rów nież r. z w łókien  zw ierzęcych i roślinnych , 
ja k o  w yroby  d z i a n e .  W yroby  skórkow e p rzy ­
k raw a  się i zeszywa, dziane m ogą być je d n o ­
lite  lub  zeszyw ane n a  sposób skórkow ych . Do 
ro b ó t i spo rtów  zim ow ych używ ane są t. zw. 
ł a p a w i c e, p rzy  k tó ry ch  ty lko  w ielk i palec  
je s t luźny. —  R. używ ane by ły  ju ż  w s ta ro ż y t­
ności, a w średniow ieczu, były  w ażną częścią 
sk ładow ą stro jó w  ko ro n acy jn y ch , pon ty fika l- 
nych i rycersk ich . Jak o  p am ią tk a  czasów  ry ­
cersk ich , s tan o w ią  r. i dzisia j obow iązkow ą 
część sk ładow ą m u n d u ru  oficerskiego.

R ękaw ka, zabaw a zw yczajow a w K rakow ie, 
będąca w edług n iek tó rych  p am ią tk ą  stypy  po ­
grzebow ej, u rząd zo n ej po u sypan iu  m ogiły K ra­
kusow i, na k tó rą  nosić  m iano  ziem ię rękaw am i. 
W e w to rek  pow ielkanocny , popo łudn iu , g rom a­
dzi się ludność K rakow a n a  K rzem ionkach , koło 
m ogiły K rak u sa  i s tąd  rzuca tłum ow i ubogich 
chłopców , zeb ranem u  u podnóża bu łk i, p ie rn ik i 
i t. p. resz tk i św ięconego. Dziś zw yczaj ten za ­
n ika .

R ękodajny , d a jący  ręko jm ię  (ob.) lub  też n ią  
zabezpieczony. W  daw nej Polsce dw orzan in , 
k tó ry  m ógł podaw ać rękę sw em u panu .

R ękojeść, część jak iegoko lw iek  p rzedm iotu , 
p rzeznaczona do w ygodnego u jęc ia  ca łą  d łonią, 
wzgl. palcam i.

R ękojm ia (łac. e w i k c j  a), odpow iedzia lność 
pozbyw cy za w ady rzeczy. W edle a u s t r. 
i n i e m. k. c. sp rzedaw ca g w aran tu je , że rzecz 
posiada w łaściw ości um ów ione o raz  zw yczajnie 
od ta k ie j rzeczy oczekiw ane i że nie ciążą na 
n ie j p raw a  trzecich  osób. Jeżeli w ady w p ad a ją  
w oczy lub  są w idoczne z ksiąg  publicznych , 
odpow iedzia lność istn ie je  ty lko  w raz ie  pod­
stępnego uk rycia . N abyw ca m oże żądać u su n ię ­

cia w ad, a lbo  odpow iedniego obniżenia ceny, je ­
żeli zaś w ady  nie d a ją  się usunąć i w ykluczają 
n o rm aln y  użytek , zupełnego zniesienia umowy. 
Roszczeń tych dochodzić m usi w 6 tygodniach 
p rzy  zw ierzętach , w 6 m iesiącach  przy  ruchom o­
ściach, w 3 la tach  p rzy  n ieruchom ościach  od 
o d eb ra n ia  rzeczy, a  to  sądow nie, jeżeli zaś po­
trąc a  p re ten s je  z w zajem nej, w inien w tychże 
te rm in ach  ozna jm ić  to  przeciw nikow i. Roszcze­
nie z pow odu p raw  osób trzecich  do rzeczy p rze­
daw n ia  w tychże ok resach  od dow iedzenia się
0 nich. Spór o to  należy oznajm ić  pop rzedn i­
kow i. W  s to su n k ach  handlow ych  r. po  odeb ra­
n iu  rzeczy dochodzić m ożna ty lko  p rzy  p rzesła ­
nych z innego m iejsca. R. m oże w ykluczyć um o­
wa, lub  pozbycie rzeczy „tak  ja k  s to ją  lub  leżą“. 
W  K o d .  N a  p. r. u regu low ana je st podobnie, 
te rm iny  do dochodzen ia  nie są jed n ak  w yli­
czone, w inny  być m ożliw ie k ró tk ie , a  ty lko nie 
m ogą p rze k ra cza ć  2 lat.

R ękopis ( m a n u s k r y p t ,  łac. libe r m anu- 
sc rip tus), k siążk a  p isan a  p rzed  w ynalezieniem  
d ru k u , późn iej odpis książk i n ied ru k o w an ej, n a ­
stępn ie  o ry g in a ln y  r. p rzeznaczony  do druku , 
w ogóle w łasnoręczne pism o. N auka czy tan ia
1 b ad a n ia  różnych rodza jów  p ism a w zw iązku 
z jego epoką i pochodzeniem  nazyw a się p a- 
l e o g r a f j ą  (ob.). —  W  Grecji i Rzym ie p i­
sano od na jdaw n ie jszych  czasów  n a  kam ieniu , 
drzew ie, m etalu , łyku, liściach; z E gip tu  p rze ­
jęli Grecy używ any tam  od trzeciego tysiąclecia 
p rz. Chr. p a p i r u s .  W  IV. w. po Chr. p ap iru s  
zastąp iono  w yrab ianym  ze skó ry  zw ierzęcej 
p e r g a m i n e m .  — P i s a r z a m i  (librarii) 
byli p rzew ażn ie  n iew oln icy ; w średniow ieczu 
odpisam i daw nych  r. zasłużyli się zakonnicy. — 
Jed n j'm  z n a js ta rszy ch  greckich r. pergam ino- 
w j'ch  je st Codex S inaiticus z IV. w. po Chr. — 
W  X III. w. rozpow szechniło  się użycie pap ieru . 
H andel r. ro zw ija ł się najżyw ie j we W łoszech 
po u p ad k u  państw a b izan tyńsk iego . — Z r .  
w schodnich n a js ta rsz e  są egipskie, gdyż zw oje 
pap irusow e sięgają trzeciego tysiąc lec ia  prz. 
Chr. Rów nież Chińczycy, w ynalazcy pap ieru , 
k tó ry  późn iej rozpow szechnili A rabow ie, m ają  
b a rdzo  s ta re  r. S yry jsk ie  r. dochow ały  się z IV. 
i V. w. prz. Chr. N ajdaw niejszy  h eb ra jsk i r. po ­
chodzi z r. ok. 900 po Chr. Ind je  m a ją  nap isy  
z III. w. p rz. Chr., r. dopiero  z XII. w. po Chr., 
bo daw nie jsze  n a  liściach  palm ow ych nie za­
chow ały  się. —  Zbiory r. z n a jd u ją  się we 
w szystk ich  w iększych b ib ljo tek ach  eu ro p e j­
skich , m. i. łac ińsk ie  i greckie w Rzymie, Me- 
d jo lan ie , F lo rencji, P aryżu  i Londynie, persk ie  
w O sfordzie, sy ry jsk ie  w R ritish  M useum, in ­
d y jsk ie  w Ind ia  Office L ib ra ry  w Londynie.

Rf lub  rfz  =  rin fo rzando .
R. F . R epubliąue F ran ęa ise  (R epublika F ra n ­

cuska).
Rh, znak  chem . p ie rw iastka  rodu.
Rłia, s ta ro g reck a  nazw a W ołgi.
R liabditis, ro b ak  n itkow aty  z g rupy  w ęgor­

ków , A nguillulidae.
R hacliiopagus (rhachipagus), z ro ślak  k ręgo­

słupow y.
R hach loparalysis , rh ach ło p lcg ia  (greek.), po ­

rażen ie  nerw ów  rdzeniow ych.
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R hachis (greek.), kręgosłup  (ob.); także oś 
p ió ra  p tasiego , oś w ielu narządów , środkow a 
część tu łow ia  try lobitów .

R hachischisis, ob. Rachischisis.
R hacophorus (łac.), żaba podzw rotn ikow a la ­

ta jąca .
R hadam an łhys, ob. R adam antys.
R haełicus, w łaściw ie Georg Joach im  v o n 

L a u c h e n, astronom  (1514— 1576), uczeń Ko­
p ern ik a , którego naukę rozszerzał przez swą 
czynność naukow ą, szczególnie zapom . dzieł: 
„N arra tio  p rim a de lib ris  revo lu tionum  Coper- 
n ic i“ (1540) i „Ephem eris ex fundam en tis  Co- 
p e rn ic i“ (1550). Obliczył dziesięciocyfrow e ta ­
blice funkcy j trygonom etrycznych.

R hagades (greek.), rozpadliny , popękan ie 
skóry.

R hagium , p a ś n i k ,  gatunek  chrząszcza z ro ­
dziny kózkow atych (ob.).

R ham naceae ( s z a k ł a k o w a t e ) ,  rodzina ro ­
ślin dw uliściennych z rzędu  R ham nales. Rośliny 
drzew iaste , rzadzie j zielne, pnące, o liściach 
pojedynczych, z p rzy listkam i, kw iaty  p ro m ie­
niste, obupłciow e lub przez uw steczn ien ie jed- 
nopłciow e, 4— 5-dzielne. O sadka kw iatow a p ro ­
sta  lub dzbankow ata , n a  brzegu  posiada kielich 
i koronę, słupek  w olny lub  zrośn ię ty  z osią 
kw iatow ą. P ła tk i m ałe lub  ich b rak , słupek 
2—3, rzadzie j w ielokom orow y, owocem  puszka 
lub  pestczak. N ajw ażniejsze rodza je ; C eanothus, 
H ovenia, R ham nus, Zizyphus.

R ham nales, rząd  roślin  d rzew iastych , o li­
ściach p rostych  i złożonych. K w iaty drobne, 
o jednym  okó łku  pręcików  nadległych. Owocem 
pestczak  lub  jagoda. Należą tu ta j rodziny : 
R ham naceae i Y itaceae.

Rhamnus catharctica.

a. Pęd z kwiatami żeńskiemi, b. kwiat męski, c. kwiat 
żeński, d. owoc.

R ham nus L. ( s z a k ł a k ) ,  krzew y lub d rze­
wa z rodziny  R ham naceae, m ają  liście naprze- 
m ianległe lub  też naprzeciw ległe, w ystępują 
w strefie  um iark o w an ej pó łnocnej. Rośliną 
przew odnią m acehii śródziem nom orsk ie j jest 
w iecznie zielony R. a la te rn u s  L., dochodzący 
6 m  wysokości. R. c a th a rtic a  L. (sz. p o s p o ­
l i t y )  w Polsce pospolity  n a  niżu, rzadszy 
w K arpatach , dochodzi 3 m  w ysokości, rośnie 
w  lasach, jagody m a zielono-czarne (Baccae 
sp inae  cervinae) słodkaw e, n as tęp n ie  gorzknie­

jące. Z jagód  tych o trzym uje  się S irupus Rhainni 
ca th a rtic i, łagodny środek  przeczyszczający. 
Z d o jrza łych  w yrab ia  się czerw oną farbę. D rew ­
no służy do robó t tokarsk ich . W  całej Polsce 
pospolity  R. fran g u la  L. ( k r u s z y n a )  jagody 
n a jp ie rw  żółte, nas tępn ie  czarno-n ieb iesk ie , ko ­
ra  (C ortes F rangu lae) i jagody  m a ją  zastosow a­
nie ja k o  środek  przeczyszczający. D rew no zw ę­
glone i sp roszkow ane służy do w yrobu  prochu  
strzeln iczego. R. p u rsh ia n a  z półn. Amer. do­
s ta rcza  przeczyszczającego E x trac tum  Cascara 
sag rada , inne g a tunk i używ ane w farb iars tw ie .

R ham phastidae , ob. P iep rzo jady .
R ham phorhynchus, p. Gady la ta jące .
R haphe (grec.), szew.
R hapls L. ( w a c h l a r z o w e  d r z e w o ) ,  n i­

skie palm y o ta rczow atych  liściach, kw iaty  
żółte, jednonasienne  owoce. Z 5 w sch .-azjatyc­
k ich  gatunków  hodow ana ja k o  pa lm a p o k o jo ­
w a R. f labe llifo rm is Ait., dochodząca 1.25 m 
w ysokości.

R hea, p tak  p. N andow ate.
R hea, ob. Rea.
R hea, p ią ty  księżyc S a tu rn a  (ob.).
R hegion, g recka ko lo n ja  założona nad  fre tum  

Siculum  ok. 700 prz. Chr. p rzez m ieszkańców  
C halkis n a  E ubei, osiągnęła szybko dobrobyt 
przez handel, po zbu rzen iu  przez D ionizosa L 
(387) upad ła , od 270 pod panow aniem  Rzy­
m ian  (Rhegium). Dziś R e g g i o  d i  C a l a -  
b r  i a (ob.).

R hein , 1. n iem iecka nazw a Renu. 2. ob. Ryn.
R heinbabcn  Georg, b a ro n , po lityk  p ru sk i, 

(1855— 1921), 1899 m in is te r sp raw  w ew nętrz­
nych, 1901 m in is te r sk a rb u , za in au g u ro w ał 
okres zaczepnej i w yzyw ającej po lityk i h aka ty - 
stycznej w obec polskości, 1910— 18 nadprezy- 
den t p row incji nad reńsk ie j.

R heine, m iasto  w W estfa lji (Niemcy), nad  
rz. Em s, p rzy  ko lei: M unster-E m den z 31.000 
m ieszk. P o siad a  sa liny , źród ła  solankow e, 
znaczny  p rzem ysł (baw ełniany, m aszynow y, ty ­
toniow y, cem entow nie) i p o rt rzeczny.

R heinfall, w odospad  u tw orzony  przez Ren po­
n iżej S chaffhausen  w S zw ajcarji (115 m sze­
rok i i 25 m  wysoki) w okresie  lodow cow ym .

R helnfels, ru in y  p o tężnej w arow ni nad  Re­
nem , pow yżej S ank t Goar, w ybudow anej 
w 1245.

R heingau , pas k ra ju  w H essen-N assau (Niem­
cy), zach. część ko tliny  M ogunckiej, n a  praw ym  
brzegu Renu, og ran iczony  n a  płn. góram i R. 
(Zimne Góry), w ysokiem i do 620 m. Słynie ze 
swoich win.

R he inhausen , gm ina w N adren ji (Niemcy), 
nad  Renem , nap rzeciw  D uisburga z 32.446 
m ieszk. W ielk ie zak łady  przem ysłow e K ruppa 
(huta, w alcow nia etc.), kopaln ie  węgla, cem en­
tow nie, ta r ta k i i p o rt rzeczny.

R helnhessen , p ro w in cja  w H esji (Niemcy), 
po lewym  brzegu  Renu z 1.377 km ’ i 384.168 
m ieszk. Główne m iasta ; M oguncja, O ppenheim  
i W orm acja .

R hein lschcs Schlefergebirge, ob. N adreńsk ie 
góry Łupkow e.

R hclnpfalz  (R heinbayern), ob. P a la ty n a t R eń­
ski.

R hcinprovinz, ob. N adren ja.
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R henanus B eatus (właśc. B ilde von R heinau), 
h u m an ista  niem . (1485— 1547), p rzy jacie l E ra ­
zm a, w j'szukiw al now e kodeksy  au to ró w  k las 
(odkrył kodeks Y elleiusa P ate rcu lu sa ), w ydaw ał 
k ry tyczn ie  k lasyków  (Tacyta, L iw jusza).

R heniuni, ob. M anganu hom ologi.
R hens, o sada w N adren ji (Niemcy), okrejg 

K oblencja, nad  Renem  z 1.917 m ieszk. Poniżej 
R. leżał K o n i g s s t u h 1, budow la, w k tó re j 
odbyw ał się w średniow ieczu  w ybór k ró la  n ie­
m ieckiego przez elektorów .

R henus, łac. nazw a Renu
R hcotax is, w łaściw ość w ielu organ izm ów  z a j­

m ow ania  określonego  s łanow iska  w zględem  p rą ­
dów. R. d o d a t n i a  —  ruch  w k ie ru n k u  p rą ­
du, r. u j e m n a  — w k ie ru n k u  przeciw nym .

R heum  L. ( r a b a r b a r ) ,  ro śliny  trw ałe  z ro ­
dziny  Polygonaceae, ch a ra k te ry z u ją  się gru- 
bem , drzew iastem  k łączem  i ca łobrzegiem i na 
d ługich ogonkach  liśćm i. K w iaty 6-cio dzielne, 
ow ocem  orzeszek tró jśc ienny . W y stęp u ją  cd 
wsch. S yberji aż do P alestyny . W iele gat. ho ­
dow anych  ja k o  ro śliny  ozdobne. O gonki liścio­
we R. rh ap o n ticu m  i in. używ ane na kom pot 
i k o n fitu rę . K orzeń i k łącze m a ją  zastosow a­
nie w m edycynie ja k o  środek  w zm acniający  
i łagodnie przeczyszczający. W  E urop ie  znany  
od XVI. w ieku, r. w ym aga dobrej, pożyw nej 
gleby o raz o ddalen ia  k rzaków  o 1— 1, 5 m. Sa­
dzić n a jlep ie j jesien ią.

R heum a, ty le co reum atyzm  (ob.).
R heydt, m iasto  w N adren ji (Niemcy), n ad  rz. 

N iers, p rzy  kolei: A kw izgran-D iisseldorf z 45.124 
m ieszk. o raz  znacznym  przem ysłem  teksty lnym , 
kon fekcy jnym , e lek tro techn icznym , m aszyno­
wym  etc. P lanow ane je s t połączenie R. z są- 
siedniem i m iastam i: M. G ladbach i O denkir- 
chen.

R hin , p raw oboczny  dopływ  H aw eli w B ran- 
d en b u rg ji (Niemcy),, d ługi 105 km , p rzep ływ a 
przez jez. R heinsbergsk ie, R upp ińsk ie  i Giil- 
persk ie .

R hin, fra n cu sk a  nazw a Renu.
R hin , B as i R hin , H au t, ob. B as-R hin i H aut- 

Rhin.
R h in an th u s L., także  A l e c t o r o l o p h u s  

( s z e l ę ż n i k ) ,  rośl. z rodź. S crophu lariaceae, 
w E ur. 9 gat. Rh. m aio r, sz. w i ę k s z y ,  żółte 
k w ia ty  o rozdę tj’m  kie lichu , częsty na łąkach  
pó łpasorzy t.

R h ine-grave (franc.), k ró tk ie , fałdziste  spod ­
nie, często obszy te ko ro n k am i, noszono przez 
m ężczyzn od r. 1660—80.

R hincncephalon  (greek.), w ęchom ózgow ie, p ła t 
w ęchow y w m ózgu (ob. Mózg).

R h ln idae (S ąuatin idae), ro d z in a  spodoustych 
(Selachii). N ajw ażn ie jszy  rodza j: j a s z c z u r  
m o r s k i  cz. a n i o ł  m o r s k i  (Rhina [Squa- 
tina] są u a lin a  L.) o ciele spłaszczonem , skó ra  
zw ierzchu  ch ropow ata , b ru n a tn a  z czarnem i 
p lam am i, pod spodem  g ładka, b arw y  żółtaw o- 
b ia łe j. Żyje w m orzach  s tre fy  u m ia rk o w an ej na 
obu pó łku lach , zagrzebany  w m ule lub  p iasku  
dennym . Żywi się rybam i. M łode są żyw orodne. 
Mięso jada lne , skó ra  używ ana do po lerow ania.

R h in łiis  (greek.), n ieży t nosa, k a ta r , sapka.
R h tn o b lcn n o rrh o ea  (greek.), śluzo ropo tok  n o ­

sowy.

R hinoceros, ob. Nosorożce.
R hinochetus, p tak , ob. Kagu.
R hino la lia  (greek.), m ow a nosow a („przez 

n o s“) ; l e c z e n i e  przyczynow e.
R hino lit (z greek.), kam yk  nosow y, ink rusta- 

c ja  soli w apniow ych (węglany, fosforany) około 
jak iegoś ciała obcego, leżącego w nosie. Lecze­
n ie po lega n a  usun ięciu  kam yka.

R hinologia (greek.), n au k a  o chorobach  nosa.
R h ino loph idac, R h ino lophus (p o  d k  o w i e c ) ,  

ob. N ietoperze.
R h iiiophym a (greek.), guzow atość nosa  przy  

trąd z ik u  czerw onym .
R h inop lastica  (greek.), p la sty k a  nosa, o p era ­

cja, po legająca  na zastąp ien iu  nosa  uszypuło- 
w anym  płatem  skó ry  z sąsiedz tw a (z czoła). 
P or. P lastyczne operacje.

R h inosclcron ia (greek.), ob. T w ardzie l nosa.
R hinoskop  (greek.), w ziern ik  nosow y; rliino- 

skop ja , b ad an ie  nosa w ziernikiem .
R h in thon , greck i kom ed jop isarz  z T aren tu , 

ok. 300 prz. Chr., tw órca h ila ro tra g ed ji (ob.).
R hion, w sta roży tnośc i p rzy lądek  w Achai, 

p an u jący  nad  w ejściem  do za tok i K orynckiej, 
nap rzeciw  p rzy ląd k a  A ntirh ion . T u ta j 428 przed 
Chr. f lo ta  a teń sk a  pod w odzą F o rm io n a  pobiła 
ko ryncką .

R h iphaei M ontes (łac.), w m n iem an iu  s ta ro ­
żytnych góry  na da lek ie j północy, za k tórem i 
m ieszkają  szczęśliw i H yperborejczycy  (raj).

R hipsalis G artn. (kak tus szypułkow y), k ak tu s
0 w alcow atych  gałązkach , k w ia ty  drobne, ow o­
ce jagodow ate . Rośnie epify tycznie w  Ameryce 
śr. i płd., także  w Afryce, hodow any w iszący 
w koszyczkach  w szk larn iach  eu ropejsk ich . 
W  tro p ik a ln e j Afryce i n a  C ejlonie w ystępuje 
R. casytha- G artn.

R hip tog lossa , po d rząd  jaszczurek , obejm ujący  
rodzinę kam eleonów  (ob. Cham eleon 1 .Ja­
szczurki).

R h izocarpon  Ram. ( w z o r z e c ) ,  sko ru p ias ty  
po rost o żywo zab arw io n ej piesze. R. geogra- 
ph icum  Kbr. o żywej zielono-żółtej barw ie , ro ­
śnie w w ysokich górach, p o k ry w a jąc  skały.

R h izocton ia  Dec. ( k o r z e n i o g r y z e k ) ,  
grzyb należący  do jąd rzak ó w  (Pyrenom ycetes) 
żyje paso rzy tn iczo  n a  korzen iach , cebulach
1 bu lw ach  w ielu  roślin  hodow anych , pow odując 
choroby . G rzybnia ro zp rzestrzen ia  się pod zie­
m ią od jed n e j ro śliny  do drugiej. Na lucern ie 
p aso rzy tu je  R. m edicag in is DC., n a  b u rak u  
i czerw onej kon iczyn ie pokrew ne gatunk i, zaś 
R. so lan i K iihn n a  ziem niaku .

R hizoidy ( c h w y t n i  k i ) ,  jedno- lub  w ielo­
kom órkow e o rgany  plechow ców  1 m chów , za ­
stę p u ją  korzen ie.

R hizom a, ob. Kłącze.
R hizom orplia , fo rm a p rze trw a ln a  grzybni, p o ­

d obna  u  różnych  grzybów , d la  drzew  n iebez­
p ieczna, poniew aż d rąży  do w nętrza m łodych 
korzen i. T ak  np. ra k a  ziem nego w yw ołu je r. 
A garicus m elleus.

R h izophora  L. ( m a n g l i a ) ,  d rzew a rosnące 
w błocie n a  w ybrzeżach m órz tro p ik a ln y ch  
c h a ra k te ry z u ją  się szczudłow atem i korzen iam i, 
w ynoszącem i je  ponad w odę, ob. M angrowe. 
R. m ang le L. w zach. A fryce i Am eryce docho­
dzi 15 m  w ysokości, m a w iecznie zielone liście.
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Rhodites, ob. Cynipidae.
R liodocrinus Mili., przyrośn ię te  liljow ce z de- 

wonu i karbonu , o cienkich, rozgałęzionych ra ­
m ionach.

Rhizophora mucronata.
a. Pęd z kwiatami i owocami, b. owoc kiełkujący.

kw iaty  białe, nasiona k ie łku ją  na pniu. Drewno 
używ ane w tokarstw ie, ko ra  dostarcza garb ­
n ika. Na korzeniach pow ietrznych R. osadzają 
się często m asowo ostrygi.

R hizophoraceae ( d z i w o k l o w a t e ) ,  rodzi­
na roślin dw uliściennych z rzędu M yrtales. Na­
leżą tu  rośliny  drzew iaste, rosnące w strefie 
trop ika lnej, liście naprzeciw ległe, z p rzylistka- 
mi, kw iaty  obu lub jednopłciow e, prom ieniste; 
kielich 4— 8-dzielny, tyleż płatków , pręcików  
wiele. Owocem jagoda, puszka lub jednona- 
sienna n iełupka. W ażniejsze rodzaje: Rhizo­
phora, Bruguiera.

R hizopoda, ob. K orzenionóżki.
Rho, m iasto  w prow. M edjolan (Włochy) 

z 9.944 mieszk. i przem ysłem  (jedwabnictwo, 
chem ikalja , papier).

Rhode Paweł, pierw szy biskup  polski w S ta­
nach Zjednocz. Am. Półn., m ianow any w r. 1908.

Rhode Island, najm niejszy  i najgęściej za lud­
niony stan  (jeden z 13 najstarszych) w Stanach 
Zjedn. Am. Płn., obejm uje wyspy i pas wybrzeża 
nad zatoką N arragansett i rz. Paw tucket River 
3.232 km° i 716.000 mieszk. w tern 13.000 P o la­
ków. L u d n o ś ć  trudni się chowem bydła, ro l­
nictw em , przem ysłem  (w 1925 r. pracow ało 
120.346 ludzi) i handlem , którego ośrodkiem  są 
porty : Providence, Newport i Bristol. Kolei po ­
siada R. 681 km. W  stolicy P r o v i d e n c e  
istn ieje U niw ersytet Brow na (od 1764). Do Kon­
gresu wysyła 2 senatorów  i 3 deputow anych. 
R. został stw orzony w 1636 przez independen­
tów. Nazwa stanu  pochodzi od wyspy, położo­
nej u jego brzegów.

Rhodes Cecil, polityk brytyj., (1853— 1902), 
wzbogaciwszy się przy  kopan iu  diam entów  
w płd. Afryce, dosta ł się 1881 do parlam entu  
P rzylądka D obrej Nadziei, 1890— 96 był je j p re­
zydentem. Jeden z na jb ard z ie j konsekw entnych 
bojow ników  im perjalizm u angielskiego, stw o­
rzył w Afryce nowe państw o Rodezję, przez to 
okrąży ł republiki bu rsk ie  i przygotow ał wojnę 
ujarzm icielską, w k tó re j b ra ł udział. M ajątek 
sw ój zapisał na urzeczyw istnienie panow ania 
brytyjskiego nad światem .

Rhodeus, p. Różanka.

Rhododendron hirsutum. Rhododendron arboreum.

R hododendron ( r ó ż a n e c z n i k ,  r o d o ­
d e n d r o n ) ,  rośliny  drzew iaste z rodziny Eri- 
caceae, m ają  liście skórzaste , piękne kw iaty, 
w ystępują od K am czatki po H im alaje, w .Ame­
ryce płn., rzadzie j w Europie. W  Alpach w ystę­
pu ją R. h irsu tum  L. i R. ferrug ineum  L. R. pon- 
ticum  L. o dużych, fioletow ych kw iatach  po­
chodzi z K aukazu, hodow any jako  krzew  ozdob­
ny w chłodnych szk larn iach  europejskich. 
W  P o 1 s c e dziko R. flavum  G. Don. (r. ż ó ł t y )  
o kw iatach  żółtych w ystępuje na W ołyniu, Po­
dolu, w lasach pod Leżajskiem ; R. Kotschii 
Simk. (r. w s c h o d n i o-k a r  p a c k i) w K ar­
patach w schodnich.

Rhodopc, grecka nom arch ja  w zach. T rącji 
z 4.042 km^ i 180.712 mieszk. S tolicą jest K o ­
ni o t i n i.

Rhodopc, góry, ob. Rodope.
R hodophyceae, k r a s n o r o s t y ,  glony m or­

skie, zaw ierają  oprócz ch lorofilu  czerw ony b a r ­
wnik f y k o e r y t r y n ę ,  czasem  też niebieski 
f y k o c y j a n ,  stąd  św ietnie zabarw ione, 
kształty  ozdobne. N iektóre (Corallinae) w ydzie­
la ją  w apień, m ogą tw orzyć rozległe ławice (wa­
pień nulliporow y ob.).

Rhodos, ob. Rodos.
Rhodus, ob. Rodos.
R hoeadalcs, rząd  roślin  dw uliściennych, n a ­

leżący do A rchichlam ydeae, m ają  kw iaty  p ro ­
m ieniste lub grzbieciste, okw iat podw ójny, 2, 4 
lub rzadziej 5-dzielny, słupek górny. Należą tu 
rodziny: Papaveraceae, Capparidaceae, Crucife- 
rae, Resedaceae.

R hom benccphalon (greek.), zamózgowie, tylo- 
mózgowie, ob. Mózg.

Rhiln, góry w środk. Niemczech (płn. Bawa- 
rji, H essen-Nassau i Turyngji). Trzon gór jest 
zbudow any z pstrego piaskow ca, w apienia mu- 
szlowego i k a jp ru , na których leży pokryw a 
z bazaltu  i fonolitu . Najwyższem wzniesieniem  
jest W a s s e r k u p p e  (950 m). R. tw orzy dział 
w odny m iędzy dorzeczem Menu i W ezery, b iorą 
zaś w nim  początek rz. Sinn, Sala F rankońska, 
F u lda i Ulster. Z kopalin  w ystępuje tu  tylko 
węgiel brunatny .
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R honchus (greck.-łac.), rzężenie.
R hondda, m iasto  w G lam organsh ire  w płd. 

W alji (W ka B ry tan ja), n ad  rzeką R. (dopływ  
Taffu) n a  p łn.-zach. od C ard iff ze 162.717 
m ieszk. K opalnie w ęgla i żelaza, p rzem ysł m e­
ta lurg iczny .

R hóne, franc. nazw a R odanu.
R hdnc, d ep a rtam e n t w płd.-w sch. F ran c ji, 

m iędzy R odanem  i Saoną, u tw orzony  z Lyon- 
nais i części B eaujo lais , m a 2.859 km= i 99,3.915 
m ieszk. S tolicą je s t L y o n .  N azw a pochodzi od 
rz. R odanu  (ob.).

R hóne, B ouches du, d ep a rtam e n t w P ro w an ­
sji, (płd.-wsch. F ra n c ja ), p rzy  u jśc iu  R odanu 
(stąd nazw a), m a 5.105 km= i 841.996 m ieszk. 
S to licą je s t M a  r  s y 1 j  a.

R hón lt (renit), m in e ra ł zbliżony do enigm a- 
ty tu  lub  kossy ry tu , w ystępu je  ja k o  część sk ła ­
dow a n iek tó ry ch  bazaltów , a  tak że  ja k o  p ro ­
d u k t p rzeo b rażen ia  b o rn b len d y  w fono litach , 
zw łaszcza w oko licach  Rhón.

R hopa loccra , m oty le dzienne pałeczkorogie, 
tu  nal. P ap ilio n id ae  (ob.) o raz  N ym phalidae.

R hum bler Ludw ig, zoolog n iem . (ur. 1864) 
p raco w ał n ad  m ech an ik ą  kom órk i, n ap isa ł m. 
in.; _ F o rs tin sek ten k u n d e“ (1905, 4 w yd. 1927).

Rhus succedanea.
a. Pęd owoconośny, b. kwiatostan, c. przekrój kwiatu.

R hus L. ( s u m a k ) ,  d rzew a lub  k rzew y z ro ­
dziny  A n acard iaceae, c h a ra k te ry z u ją  się ostrym  
sok iem  o raz  d ro b n em i kw ia tk am i. W y stęp u ją  
w k ra ja c h  u m ia rk o w an y ch  i su b tro p ik a ln y ch .

Rhus coriaria. 
a. Kwiat.

R hus c o r ia r ia  L., d rzew o  dochodzące 5— 6 m 
w ysokości, ro śn ie  n a d  m orzem  S ródzlem nem , 
liśc ie  d o s ta rc z a ją  g a rb n ik a , ow oce używ ane do 
p rzy rzą d zan ia  k w ask o w a teg o  n ap o ju . R. coti- 
nus L. (C otinus coggygria  Scop., p e r u k o -  
w i e c) ro śn ie  w k ra ja c h  śró d z iem n o m o rsk ich  
i w  T y ro lu , hodow any  ja k o  ozdobny , liście  uży ­
w ane do  p rzy rz ą d z a n ia  w ody do ust. R. toxico-

Rhus tozicodendron, 
pęd kwitnący.

d en d ro n  L. (s. j a d o w i t y )  pnący  się k rzew ,
0 liśc iach  tró jlis tk o w y ch , k w ia ty  b ia łe  i b ia łe  
ow oce, pochodzi z J a p o n ji i A m eryki, w Polsce 
hodow any  ja k o  k rzew  ozdobny. D o tkn ięcie w’y- 
w o łu je  n ie jed n o k ro tn ie  (zwł. u blondynów ) 
ob jaw y  o p arzen ia , n ie raz  bardzo  ciężkie. R. ve- 
n en a ta  DC. u n ik a n y  z podobnych  w zględów . 
R. y e rn ic ife ra  DC. k rzew  o liściach  p ie rzastych , 
ro śn ie  w górzystych  lasach  Ja p o n ji. Po n ac ię ­
ciu w ypływ a b ia ły  sok, k tó ry  w ze tkn ięc iu  z po ­
w ietrzem  czern ie je , d o s ta rc za ją c  cennej lak i. 
R. succedanea  L. d o s ta rc za  rów nież lak i, zaś 
n as io n a  t. zw. jap o ń sk ieg o  w osku . R. ty p h in a  L. 
(o c t  o w i e c) pochodzący  z a tlan ty c k ie j Ame­
ry k i p in ., często  hodow any , liście d o s ta rc za ją  
g a rb n ik a .

R hyl, m iasto  i m iejscow ość k ąp ie lo w a  w F lin t- 
sh ire  (W alja) w W k ie j B ry ta n ji, p rzy  u jśc iu  
rz. C lwyd z 13.490 m ieszk.

R hym iiey , m iasto  w  M onm ou tsh ire  (Anglja), 
n ad  rzek ą  R., p rzy  ko le i C ard iff— R. z 11.690 
m ieszk. K opaln ie w ęgla, p rzem ysł m e ta lu r­
giczny.

R hynchU idae, ch rząszcze , p. T u tk a rze .
R h y n ch o cep h a lia  (łac.), rzą d  gadów  o cechach  

p ie rw o tn y c h  z jed y n y m  dziś ży jącym  g a tunk iem  
H a tte r ia  cz. S phenodon  p u n c ta tu m  C ray  (Nowa 
Z eland ja) ob. Gady.

R h y n ch o n c lla , zw ierzę m o rsk ie  z g rupy  ra- 
m icn ionogów  (ob.)

R hy n ch o p s L. ( b r z y t w o d z i ó b ) ,  p ta k , n a ­
leżący  do ry b itw , m a żuchw ę znacznie w iększą 
od szczęki gó rne j, ca ły  dziób  śc ieśn iony , p o ­
dob n y  do b rzy tw y . Ż eru je  w nocy, żyw i się o w a ­
d am i i gąsien icam i. Żyje n a  ław icach  p ia sk o ­
w ych n ad  rzek am i A fryki, Indy j i A m eryki. 
R. f la v iro s tr is  Vieill. (b. ż ó ł t o d z i  o b  y) cały  
b ia ły , n a  w ierzch u  głow y o raz  na g rzb iecie  b r u ­
n a tn y .

R h y n c h o ta  ( p l u s k w i a k i )  rzą d  ow adów . 
N ależą  tu ta j p luskw y, p iew ik i (C icadidae, ob.)
1 m szycow ate , ob. Cechą w sp ó ln ą  je s t ssaw ka. 
W  sk ła d  a p a ra tó w  pyszczkow ych  w chodzą 
szczecink i k łu ją ce  i ssące.

P l u s k w y  (H ete rop te ra . H em ip te ra , pół-
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skrzydłe), podrząd  pluskw iaków , owady, k tó ­
rych sk rzyd ła  w stan ie  spoczynku u k ład ają  się 
n a  grzbiecie zw ierzęcia poziom o, przyczem  tylne 
sk rzyd ła  p o k ry w a ją  przednie. W szystkie p. ch a­
ra k te ry z u ją  się tern, że przy  do tkn ięciu  w y­
d zie la ją  n iem iłą woń. W  stad jach  m łodocianych 
są inaczej zabarw ione ja k  dorosłe i prow adzą 
inny  try b  życia. Ja ja  p rzy tw ie rdzają  do liści. 
D zielą się na : 1. P. w o d n e  (C ryptocerala), za­
m ieszku jące  w ody sto jące obu półkul, żywią się 
k rw ią  w yssaną ze zw ierząt w odnych. Należą do 
n ich : p luskolec (Notonecta g lauca L.) c h a rak ­
te ry styczna  tern, że pływ a na grzbiecie. Pło- 
szczyca (Nepa cinerea L.), top ie ln ica (R anatra 
lin earis  L.), żyry tw a (Naucoris cim icoides L.). 
Z m orsk ich  p. należy w ym ienić H alobates Esch., 
ży jącą w m orzach trop ikalnych . 2. Z a j a d k o- 
w a t e (G ym nocerata), lądowe. Z nich Reduvii- 
dae B urm . ży ją na drzew ach lub k rzakach , na 
brzegach  wód lub też na wodzie, żywią się in- 
nem i ow adam i. Należy do nich za jad k a  (Opisi- 
coetus persona tu s L.) barw y  b runatno-czarnej. 
Z żyjących w ludzkich  m ieszkaniach należy w y­
m ienić: p l u s k w ę  d o m o w ą  (Cimex lectula- 
riu s L.); p łaska, 5 m m  długości, czerw ono b ru ­
n a tn a , Isronzowo ow łosiona, bezskrzydła . 
W  m arcu , m a ju  i czerw cu sk łada ja ja  w liczbie 
około 50-ciu, za fu try n y , tape ty  i t. d. Po 11-tu 
m iesiącach do jrzew a i zaczyna ssać krew . Głód 
m oże znosić bardzo  długi czas. Z im uje dosko­
nale, m ogąc znieść naw et bardzo  do tkliw y 
m róz. P rzenosi za razk i feb ry  pow ro tnej. Sze­
roko  rozpow szechniona szczególnie po m ia­
stach , żywi się k rw ią  zw ierząt ciep łokrw istych  
i człow ieka. Żeby się p rzed nią uchronić , trzeba 
szczelnie poza lep iać  tapety , fu try n y  i t. d. Ta- 
szn ikow ate  (Capsidae) drobne, de lika tne  p., m a­
tow e, o barw ach  niepozornych , ży ją n a  łąkach. 
L ygaeidae spo tykane  pod kam ien iam i, liśćm i 
i m chem , żyw ią się ow adam i i sokam i roślin . 
N ależy tu ta j kow al bezskrzydły  (Pyrrhocoris 
ap te ru s  L.) ży je n a  pn iach  w iązów  i lip, ty lko 
la rw a m a zapach  pluskw y. P iesm a ą u a d ra ta  
F ieb., szkodnik  b u ra k a  cukrow ego i pastew nego. 
W  m iejscach gdzie ssie liść, pow sta ją  b ia łe  
p lam y, poczem  roślina  w iędnie i ginie. P luskw o- 
w ate (Pentatom idae) ży ją  p rzew ażn ie  w k r a ­
ja ch  trop ika lnych , ch a rak te ry z u ją  się ró żn o ro d ­
nością w budow ie i kształcie  w szystk ich  części 
ciała , żyją n a  niższych roślinach . N ależy tu ta j 
w arzyw nica (Eurydem a o leraceum  L.) zielona 
lub  n iebiesko zielona, o m etalicznym  połysku, 
o czerw onym  lub b ia łym  rysunku . Żywi się so ­
kiem  m łodych roślin  krzyżow ych. S taniszek 
(P en tatom a ru fip es  L.) zw ierzchu  szaro -b ron- 
zowy, spodem  rdzaw y, w ysysa gąsienice, s k u t­
kiem  czego pożyteczna, żyje głów nie n a  g ru ­
szach. P lu sk n ia  (Dolycoris baccarum  L.) żyje 
n a  m alinach  i w iśniach, obecność je j m ożna od- 
razu  poznać po w strę tnym  zapachu  jagód, po 
k tó rych  przeszła. Na źdźbłach traw  żyje Aelia 
acu m in a ta  L. Tu zaliczam y także  rodza j n a rtn ik  
(H vdrom etra Latr.) ży jący  na pow ierzchni wód.

R hyndakos, m a ło az ja ty ck a  rzeka (dziś Adir- 
nas  Czai), długa 300 km . W ypływ a we F rygji, 
a  uchodzi do m orza M arm ara . N ad R. pobił 
w  73 przed  Chr. L ucullus M itrydatesa.

R hy łina , m orska  krow a, ob.

R hytism a Pers. grzyb należący do tarczaków  
(Discom ycetes), liczne gatunk i paso rzy tu ją  na 
drzew ach liściastych. Na k lonach częsty R. ace- 
rinum  Pers., w yw ołujący ciem ne plam y n a  li­
ściach.

Ri, m ia ra  dróg w Jap o n ji =  36 czo =  2160 
ken, ustaw ow o =  3927,3 m, dla żeglugi =  
1851,8 m.

R iabuszkin  A ndrej, m alarz  rosy jsk i, (1861— 
1904), m alow ał obrazy  rodzajow e i historyczne.

R iad, E ’Riad, ob.
Riade, m iejscow ość, przy  k tó re j k ró l H en­

ryk  I pobił W ęgrów  w 933.
Rial, u T u rków  i Arabów oznaczenie h iszpań­

skiego p ia s tra  lub innej m onety  ta larow ej.
R ial Sebili, p la ste r tuniski, w artości 16 kha- 

rub , w la tach  1872— 1885.
R iańo y M ontero Ju an  F acundo, hiszp. h isto ­

ryk  i po lityk , (1829— 1901), 1881—83 generalny 
d y rek to r szkolnictw a w M adrycie, do 1888 prof. 
h is to rji sztuki, potem  dyr. m uzeum  sztuki, czło­
nek K ortezów  i senatu , nap .: „II canal de Suez“ 
(1870), „El a r te  de la E dad  M edia“ (1871), „Cró- 
n ica  generał de don Alfonso el S abio“ (1869), 
„O rigines de la a rą u itec tu ra  arńb ige“ (1880), 
„V iajes de ex trangeros po r E spana en el siglo 
XV“ (1889).

R ianos, grecki poeta z K rety, (ok. 240 prz. 
Chr.), p isa ł ep ig ram aty  (wyd. D iehl: „Antholo- 
gia ly rica Graeca" II, 1925) i eposy np. „Messe- 
n ia k a “ (o drugiej w ojnie m eseńskiej).

R ian ł P aul, hr., h isto ryk  franc., (1836— 1888), 
w ydał źród ła  do dziejów  w ypraw  krzyżow ych 
i „Archives de 1’O rient la tin “ (1881—84, 2 t.), 
założył w P aryżu  1875 „Societe pour Thistoire 
de 1’O rien t la tin “.

R iario , w łoska rodzina z Savony, zdobyła zna­
czenie dzięki m ałżeństw u P aola R. z B iancą 
della  Rovere, s io strą  późniejszego papieża Sy­
kstu sa  IV. Jego syn P ię tro  został dzięki S ykstu­
sowi 1471 kardynałem . B rat jego G irolam o po­
zyskał 1473 Im olę, 1480 F orli, przez swą am b i­
cję uw ik ła ł pap ieża w w ojnę z F lo rencją  i in- 
nem i państw am i, 1488 zosta ł zam ordow any, sy­
nów  jego w yzuł 1500 z dziedzictw a Cesare Bor- 
gia.

Rias, ob. R iasowe w ybrzeże.
R iasow e w ybrzeże (rias), w ybrzeże poprzecz­

ne, zatokow e, pow stałe  przez częściowe zan u ­
rzenie k ra in y  górzystej. Z alane odcinki d o jrza ­
łych dolin  tw orzą na n iem  z a t o k i  r i a s o w e .  
Cechą tak iego  w ybrzeża są liczne, a n iew ielkie 
półw yspy i za toki, o raz w ysepki i ra fy  p rzy ­
b rzeżne, św iadczące o daw nym  zasięgu lin ji 
brzegow ej. W  E urop ie spo tykam y r. w D alm a­
cji, B re tan ji i w płn. H iszpanji nad  za toką Bi­
ska jską .

R iau  (holend. Riouw), g rupa wysp (Battani, 
B in tang  i i.) m iędzy półw yspem  m alajsk im  i Su­
m a trą , tw orzy  razem  z arch ip . L ingga o raz w y­
spam i: K arim on, T am belan, A nam has, N atuna 
i okręg iem  In d rag iri na Sum atrze ho lenderską 
p row incję  R i o u w  e n  O n d e r h o o r i g h e -  
d e n, m a jącą  32.392 km= i 224.145 inieszk., ze 
sto licą  T and jong  P inang  na w yspie B intang.

R iazań , sto lica gubern ji w środk. Rosji, nad 
rz. T rub ieżą, 2 km  od je j u jśc ia  do Oki, przy 
kolei M oskw a— W oroneż z 49.044 m ieszk. P o ­
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siada sta roży tny  K rem l, p o rt rzeczny o raz p rze ­
m ysł m aszynow y, spiry tusow y, tkack i i znaczny 
handel. W pobliżu  leży S t a r y  R., p rzez długi 
czas siedziba k s ią żą t R.

G u b e r n j a  R. m a 46.445 km ’ i 2,428.900 
m ieszk. P łn. je j część je st p ła sk ą  rów niną, p ia ­
szczystą i siln ie zalesioną, n a  płd. zaś rozc ią­
g a ją  się żyzne obszary  czarnoziem u. O prócz Ro­
sjan  m ieszka tu  trochę M eszczerjaków . Z obsza­
rów  użytkow ych (4,349.000 ha) 61% p rzypada 
nn role, 16% na łąk i i pastw iska, 23% n a  lasy. 
Znaczny je s t chów  bydła, zw łaszcza drobiu , o raz 
przem ysł rękodzieln iczy. Zach. część gubern ji 
należy do zagłębia w ęglowego M oskiewskiego 
i posiada znaczny  przem ysł.

R iażsk, m iasto  okręg, w gub. R iazaó (Rosja), 
n ad  rz. C huptą p rzy  kolei M oskwa— W oroneż 
z 16.164 m ieszk. P rzem ysł ty ton iow y i sp iry ­
tusow y.

R ibadencyra  P edro  de O rfiz de Cisneros, je ­
zu ita  h iszpańsk i, (1526— 1611), nauczycie l w  ko- 
legjum  jezu ick iem  w P alerm o, a po tem  w  Col­
legium  germ an icum  w Rzym ie, au to r  w ielu  dzieł.

R ibalta  F rancisco  de, m a la rz  h iszpańsk i, (m. 
1550 i 1560— 1628), m alow ał sposobem  szkoły 
w eneckiej i C orreggia. Dzieła głów ne w Colegio 
del P a tr ia rc a  i m uzeach W alencji, M adrytu , P e­
te rsb u rg a  i in. O brazy syna jego. Ju a n a  de R., 
(1597-—^1628), tru d n o  odróżn ić  od dzieł ojca.

R ibas Josć Fćlix , wódz ko lum bijsk i, (1775— 
1814), p rzygo tow ał odpadnięcie K ołum bji od 
H iszpanji, k ie ro w a ł pow stan iem  1810, spow o­
dow ał ogłoszenie d ek la rac ji niepodległości 1811, 
odn iósł nad  H iszpanam i k ilk a  zw ycięstw , p o ­
k o n an y  pod M aturin , do sta ł się późn iej do n ie ­
w oli i zosta ł s tracony .

R ib a ttu ta  (włosk., lub  s t r e t t a ) ,  w m uzyce 
p rzysp ieszen ie pow olnego m otyw u, ja k o  p rzy ­
gotow anie do try le m , np. h, c n a jp ie rw  w ćw ier­
ciach, po tem  w ósem kach , n akon iec  w szesnast­
k ach  i t. p., p rzyczem  p ierw sza n u ta  je s t d łuż­
sza, k ropkow ana.

R ibbeck O tto, niem . filolog klas., (1827— 1898), 
p ro f. w Bazylei, H eidelberdze i L ipsku; główne 
dzieła : „F rag m en ta  scaen icae R om anorum  poe- 
s is“ (1852— 55, 2 t.), „G eschichte d e r rom ischen  
D ichtung" (1887— 92, 3 t.); w ydał W erg iljusza  
i Juw enala .

R ibbsło l (pols. p r z y ś c i a n e k ) ,  szw edzki 
p rzy rząd  gim nastyczny , używ any do ćwiczeń 
w zw isach lub  do n iek tó ry ch  ćw iczeń k sz ta łtu ­
jących . T w orzy  go p rzyśc ienna d rab in k a , w yso­
kości 2,5— 3 m, o bardzo  gęstych (w odstępach 
10 cm) szczeblach, idących od do łu  k u  górze, 
w ilości 14— 19; zw ykle m iędzy najw yższym  lub 
k ilk o m a najw yższem l szczeblam i, a  resztą  
is tn ie je  m nie jsza  lub  w iększa luka. P rzyściank i 
um ieszczone są w dużych ilościach w zdłuż ścian 
sa li g im nastycznej.

R ibcirao  P re to , m iasto  w s tan ie  Sao P aulo  
(Brazylja) z 68.838 m ieszk. O środek up raw y  
kaw y.

R ibciro , 1. B ernard im , p oeta  portug ., (1482— 
1552), ja k o  au to r  p ie rw szej części now eli „Me- 
n in a  e M oęa“ (druk. 1554, a u to r  cz. II  nieznany) 
b y ł in ic ja to rem  poezji sie lankow ej w  P ortuga- 
Iji; jego eklogi należą do najw yb itn ie jszych  
u tw o ró w  XVI. w.

Tom XV.

2. E rnesto  Rodolfo H intze, po lityk  portug., 
(1849— 1907), 1881— 83 m in iste r pracy, 1883—86 
sk a rb u , 1890—97 spraw  zagranicznych, 1893—97 
i 1900—04 p rem jer.

R ibera, m iasto  w prow . A grigento n a  Sycylji 
(W łochy) z 11.617 m ieszk.

R ibera Jusepe de, zw any l o  S p a g n o l e t t o  
(„m ały H iszpan"), sław ny m a larz  h iszpański, 
(1588— 1652), uczeń R ibalty , został (najpóźniej 
1616) m alarzem  nadw ornym  w icekró la Neapolu, 
gdzie zapoznał się z tw órczością Caravaggia, 
obok którego  s ta ł się na jznakom itszym  p rzed ­
staw icielem  szkoły neapo litań sk ie j, sto su jąc  je ­
szcze siln iejszy  św iatłocień. M alow ał sceny mę- 
czeństw , pop iersia  puste ln ików , św iętych, filo ­
zofów  (ok. 40 w P rado), o raz pełne w dzięku po ­
staci kobiece (św. A gnieszka w  G alerji d rezdeń­
skiej). Główne dzieła : „Zdjęcie z k rzyża" (Nea­
pol), „M ęczeństwo św. W aw rzyńca" (W atykan, 
D rezno), „N iepokalane Poczęcie" (1635, Sala- 
m anca), „M ęczeństwo św. B artłom ie ja" (1630), 
„Izaak  i Jakób" (Neapol), „Złożenie C hrystusa 
do grobu" (1644, Neapol) i t. d. w m uzeach 
w B erlinie, B udapeszcie, P aryżu  i in. Z nane też 
w łasnoręczne ak w afo rty  R.

a. Kwiat, b. kwiatostan.

Ribes L. ( p o r z e c z k a ) ,  ro ś lin a  z rodziny  
Saxifragaceae, k rzew y  o naprzeciw ległych, p o ­
jedynczych  lub  złożonych liściach, k w ia ty  ze­
b ran e  w g rona, ow ocem  k u lis ta  jagoda, o to ­
czona zeschniętym  kielichem . R osną w  ok. 120 
g a tu n k ac h  n a  pó łku li pó łnocnej w stre fie  u m ia r­
kow anej. P o d ro d zaje : 1) G rossu laria  Mili., 
a g r e s t ,  k rzew y o 1— 5 ko lcach  pod  nasadą  
liścia , g rona kw iatow e k ró tk ie  1—3 kw iatow e, 
ow oc duży, często ow łosiony. Liczne gatu n k i 
w y stęp u ją  w A m eryce płn. um iarkow anej, n ie ­
k tó re  w Azji i E u rop ie . A grest zw yczajny (R. 
g ro ssu la ria  L.) ch a rak te ry z u je  się tró jdz ie lnem i 
ko lcam i, liście 3— 5-klapow e, karbow ane, kw iaty  
zielonaw e, ow oce żółte lub  czerw one, w ystę­
p u je  w E urop ie , Azji i n a  A tlasie, częściowo 
w  stan ie  dzik im , częściowo zaw leczonym . U daje 
się n a jlep ie j w lekk iej, pożyw nej glebie, w m ie j­
scach  osłon iętych , pow iela się p rzez  sadzonko­
w anie . Owoców używ a się w s ta n ie  surow ym , 
n a  kom poty , m arm elady , w ina  ow ocow e i t. d. 
O dm iany  w yróżn ia się ze w zględu n a  ksz ta łt, 
k o lo r i ow łosienie owoców. N iebezpieczną c h o-
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r o b ą  a g re s tu  je s t  m ą c z n i c a  a m e r y k a ń ­
s k a  (S p h a e ro th ec a  m o rs  uvae), n a jw ięk szy m  
sz k o d n ik ie m  la rw y  n a r o ś l a n a  (N em atus ri- 
bes i). 2) R ib esia  DC. bez ko lców , k w ia to s ta n em  
w ie lo k w ia to w e  grono . R. ru b ru m  L. (p. P  o- 
r z e c z k a ) ,  R. a lp in u m  L. (p. a  1 p e j  s k  a) ro ­
śn ie  w  P o lsce  w  K a rp a ta c h  i n a  n iżu , dochodzi 
1— 2 m  w ysokośc i, k w ia ty  z ie lonaw e, ow oce 
czerw one, h o d o w an e  ja k o  k rze w  d o sk o n a le  zn o ­
szący  cień . R. n ig ru m  L. (p. c z a r n a )  ob. P o ­
rze czk a . R. sa n g u in eu m  P u rsh . 1— 3 m  w yso­
kośc i, g ro n a  k w ia to w e  p u rp u ro w o -cz erw o n e , 
ow oce n ie b iesk o -c za rn e , po ch o d z i z K a lifo rn ji, 
h o d o w a n a  u  n a s  ja k o  k rze w  ozdobny . 3) S ipho- 
ca ly x  E n d l. bez ko lców , k w ia ty  żó łte , zeb ran e  
w  g ro n a , ow ocem  c z a rn a  jag o d a , pochodzi z K a­
lifo rn ji ,  h o d o w a n a  u  n a s  ja k o  k rzew  ozdobny, 
lu b  też  ja k o  p o d k ła d k a  p le n n y ch  po rzeczek  
i ag re stó w .

R ib o t, 1. T h ćo d u le , m a la rz  fran c ., (1823—  
1891), m a lo w a ł m a rtw e  n a tu ry  o e fe k tac h  ośw ie­
tlen ia , p rz y p o m in a ją c y c h  R iberę  i C aravaggia, 
scen y  z B ib lji i życ ia  św ię tych , p o r tre ty , w idok i 
m o rsk ie  i g ru p y  ro d za jo w e. G łów ne dz ie ła : „Św. 
S e b a s tja n " , „Jezu s w śró d  m ęd rcó w  w  św ią ty n i“, 
„ F ilo z o f ja “ i i.

2. T hćodu le , f ra n c . psycholog , (1839— 1916), 
za ło ży ł 1876 „R evue p h ilo so p h iq u e “, o raz  to w a ­
rzy s tw o  d la  p sy ch o lo g ji f iz jo log icznej. D zieła: 
„P sycho log ie  an g la ise  c o n tem p o ra in e"  (1870), 
„P sycho log ie  a llem an d e  c o n tem p o ra in e"  (1879), 
„L ’H e rć d itś “ (1873), „Les M alad ies de la  Mś- 
m o ire "  (1881), „...de la  V o lo n te“ (1883), „...de la  
P e rso n n a li tć "  (1885), „P sycho log ie  de l’A tten- 
t io n “ (1888), „L T m ag in a tio n  c rć a tr ic e"  (1900), 
„L a  vie in co n sc ien te  e t les m o u v e m en ts“ 
(1914) i i.

3. A lexandre, p o lity k  fra n c ., (1842— 1923), 
a d w o k a t, 1878— 85 i 1887— 1909 lib e ra ln y  d ep u ­
to w an y , 1890— 92 ja k o  m in is te r  sp ra w  z a g ra ­
n iczn y ch  p ra c o w a ł n a d  zb liżen iem  fra n cu sk o - 
ro sy jsk ie m , obaliw szy  F re y c in e ta , b y ł do 1893 
p re m je re m . O bjąw szy  p o w tó rn ie  p rez y d ju m  
i te k ę  f in an só w  1895 zw alczał d ążen ia  r a d y ­
k a ln e , p o p ie ra ł d ro b n ą  w łasność, z o s ta ł 1909 se ­
n a to re m . 1914— 17 p ia s to w a ł te k ę  sk a rb u , 
w  1917 s tw o rzy ł sw ój o s ta tn i gab in e t, w  k tó ry m  
b y ł ró w n ież  m in is trem  sp raw  za g ran ic zn y c h  
i ro k o w a ł z A u str ją  o o d ręb n y  p okó j.

R ica m arie , L a , m iasto  w  d ep a rt. L o ire  (F ra n ­
c ja), n a d  rz. O ndaine z 10.000 m ieszk . K o p a l­
n ie  w ęgla , p rzem y sł że lazny  i szk lany .

R ic a rd  L ou is G ustave, m a la rz  fran c ., (1823—  
1873), uczeń  A uber’a  w  M arsy lji i C o g n ie fa  
w  P a ry ż u , n az y w an y  w spółczesnym  van  Dyc- 
k ’iem , b y ł w e W łoszech  i A nglji, s tu d jo w a ł s ta ­
ry ch  m is trz ó w . M uzea f ra n cu sk ie  p o s ia d a ją  n a j ­
lep sze  d z ie ła  R .: „A u to p o rtre t"  (L uksem burg , 
P a ry ż ) , p o r tre ty  P . de M u sse fa , h r . H arisp e  
(W ersa l), D iad o re  R a h o u lt (Grenoble), E . Lou- 
b o n ’a  (M arsy lja), M. A. B ru y as’a (M ontpel­
lier) i in.

R ica rd o  D avid, ang . ek o n o m ista , (1772— 1823), 
Żyd z pochodzen ia , b a n k ie r ,  od  1819 członek 
Izb y  G m in, w  n au c e  ek o n o m ji rep rezen tu je  
szko łę  k lasyczną, n a jw y b itn ie jsz y  uczeń A dam a 
S m ith ’a ; n ap isa ł: „On th e  In flu e n ce  o f a Low 
P ric e  o f C orn on th e  P ro f its  o f S tock" (1815),

D. Ricardo.

„P rin c ip le s  o f P o litica l E conom y an d  T ax a tio n "  
(1817).

R icaso li B ettino , bar., po lity k  w łoski, (1809—  
1880), 1847 b u rm is trz  F lo ren c ji, 1859 ja k o  d y k ­
ta to r  T o sk an ji w zią ł w yb itny  udzia ł w dziele 
z jed n o czen ia  W łoch , 1861— 62 i 1866— 67 by ł 
p rem jerem .

R icci, 1. M atteo , jezu ita , (1552— 1610), m is jo ­
n a rz  w  C hinach , po w ażan y  ja k o  p ierw szy  e u ro ­
p e jsk i a u to r  ch iń sk ich , zwł. m atem atyczno - 
as tro n o m iczn y ch  dzieł.

2. L orenzo , uczony  jezu ita , (1703— 1775) 1758— 
1773 b y ł g en era łem  jezu itów , gdy 1773 n a s tą ­
p iła  k a s a ta  zak o n u , uw ięz iony  w zam ku  św. 
A nioła, gdzie p o zo staw ał aż do śm ierci.

3. Scip ione, duchow ny  k a to lick i, (1741— 1810), 
b isk u p  P is to i, zw o lenn ik  arty k u łó w  kościo ła 
gallik ań sk ieg o .

4. C orrado , w łosk i h is to ry k  sz tuk i, u r. 1858, 
1906— 1918 d y re k to r  Z biorów  P aństw ow ych  
w  Rzym ie. W y d a ł: „II C orreggio" (1894), „Mi- 
che langelo" (1900), „R inascita" (1912), „L’a r te  
n e llT ta lia  se tte n trio n a le "  (1910), „A rch ite ttu ra  
b a ro c ca  in  I ta lia "  (1912) i i.

R iccia L., w ątro b o w iec  o p iesze w id lasto  p o ­
dzie lone j, ro śn ie  n a  m o k re j ziem i lub  w w odzie.

R icc iarc lli, m a la rz  w łosk i, ob. Y olterra .
R iccio, 1. A ndrea, w łaść. B r  i o s c o, rzeźb ia rz  

w łosk i, (1470— 1532), p rac u jąc y  w P adw ie i W e­
ro n ie , n a leży  do  głów nych m istrzów  górno-w ło- 
sk ich  w czesnego renesansu . D zieła: g robow iec 
T ro m b e tty  w  P adw ie, lic h ta rz  w ielkanocny , f i­
g u rk i, p la k ie ty  i t. d.

2. D avid, faw o ry t i se k re ta rz  M arji S tu art, 
u z y sk a ł znaczny  w pływ  n a  je j dw orze, zam o r­
d o w an y  1566 przez m ęża M arji, D arn leya.

R iccobon i L udovico, re fo rm a to r  te a tru  w ło ­
sk iego  (na scenie ja k o  L e i  i o), (1674— 1753), 
d y re k to r  te a tra ln y , zw y ro d n ia łą  com m edia 
d e i ra r te  s ta ra ł się za stąp ić  p rze ró b k am i f ra n ­
cu sk ich  i w łasnem i u tw oram i, w 1. 1716— 29 
p rzeb y w a ł w  P ary żu . W yda ł m. i.: „N ouveau 
th ć ń tre  ita lien "  (1718, 2 t.), „Pensees su r la  dć- 
c lam a tio n "  (1738), „De la  rć fo rm a tio n  du  thćń- 
tre "  (1743, II. wyd. 1767), „D ell’a r te  rap p rese n ta -  
tiv a"  (1728, poem at dydaktyczny) i i-

R ice rca r (włosk.), tak że  F a n t  a s  i a lub  C a -  
p r  i c c i o, w  XVI. w. nazw a kom pozycyj o rg a­
now ych , u trzy m an y ch  w  fo rm ie  im itac ji, k a ­
non u . P óźn ie j nazyw ano  r. kun sz to w n ą fugę.
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R ich a rd  G aston, socjo log  fran c ., u r. 1860, od 
1902 p ro fe so r w B ordeaux , n ap isa ł: „Le socia- 
lism e e t la  science so c ia le“ (1896), „L’idće de 
l’śv o lu tio n  d an s la  n a tu rę  et l ’h is to ire “ (1902), 
„La fem m e d an s  I’h is to ire “ (1908), „L a sociolo- 
gie genćra le"  (1912), „L a ą u e s tio n  soc ia le  et le 
m ouvem en t p h ilo so p h iąu e  a u  XIX. sifecle“ 
(1914) i in.

R ich a rd ia , ro d za j roślin , ob. Z an tedesch ia .
R ich a rd s T h eo d o re  W illiam , p ln .-am eryk . 

chem ik , u r. 1868, p raco w a ł n a d  oznaczen iem  
cięż. a tom . w ielu  p ie rw iastk ó w , 1914 o trzy m ał 
n ag ro d ę  N obla.

R ich a rd so n , 1. S am uel, pow ieściop isarz  ang., 
tw ó rca  psycho log icznej pow ieści ro d z in n e j, 
(1689— 1761), zecer, k o re k to r , p ó źn ie j w łaścic iel 
d ru k a rn i, n a  podstaw ie  zn an y ch  sobie z o p o ­
w iad ań  zd a rzeń  n ap isa ł pow ieść b u d u ją c ą  w li­
s tach : „P am ela  o r  V irtue R ew ard ed “ (wyd. a n o ­
nim ow o 1740, 4 t.), k tó ra  m ia ła  n iebyw ałe  p o ­
w odzenie (4 n a k ła d y  w  ro k u , p rze ró b k i sce­
niczne G oldoniego i V o lta ire ’a : „N an in e“, paro - 
d ja  F ie ld inga). A rtystyczn ie  znaczn ie  lepsze są 
rów nież  w lis tach  p isan e  pow ieści: „C larissa 
(H arlow e)“ (1747— 48, 8 t., now e w yd. 1868, 3 t., 
jego  arcydzieło) i „Sir C harles G rand ison" (1754, 
6 t.), p rze d staw ia ją ce  p ie rw sza  idea ł kob ie ty , 
d ru g a  id ea ł m ężczyzny. M imo ten d en c ji, o d zn a ­
cza ją  się u tw o ry  R. w ysok im  rea lizm em  p sy ­
chologicznym , w  rów nym  s to p n iu  zn an y m  p o ­
p rzedn io  jed y n ie  u  S zeksp ira  i M me de la  
F ay e tte , a  n a  tle śro d o w isk a  m i e s z c z a ń ­
s k i e g o  w ogóle p rzed tem  n iesp o ty k an y m . 
W p ły n ą ł pow ażn ie  n a  R ousseau  („N ouvelle He- 
lo ise“) i G oethego (W erther, M ignon). „Collec- 
ted  W o rk s"  1783, 20 t., now e w yd. 1885— 1892, 
16 t. M onografja  A. D obsona (1902).

2. H en ry  H andel, p seudon im  an g .-au s tra lij. 
a u to ra  pow ieści „M aurice G uest" (1908, now e 
w yd. 1922) i try lo g ji “T he C hronicie  o f th e  F o r- 
tu n es of Rich. M ahony" (1917— 29), n ad to  n o ­
w eli „The G etting  of W isdom " (1910).

R ichelleu  (Cham bly, Sorel), odpływ  jez. Cham - 
p la in  w  p łn . A m eryce, długi 130 km . U chodzi 
pod  Sorel do rz. Św. W aw rzyńca , k a n a ł łączy 
R. z k an a łe m  H udson  i E rie .

A. J. D. Richelieu.

R ichelleu , 1. A rm and Je a n  D uplessis, ks., 
fran c . m ąż stan u , (1585— 1642), zos ta ł 1608 b i­
skupem  L uęon , 1614 w yróżn ił się w  o b rad a ch  
S tanów  G eneralnych, zyskał w zględy k ró low ej

M arji M edycejsk ie j, zos ta ł 1622 kard y n a łem , 
1624 w szechw ładnym  m in istrem . Celem w e­
w n ę trz n e j p o lit j 'k i R. by ło  osw obodzenie w ła ­
dzy k ró lew sk ie j z k ręp u ją cy c h  ją  więzów. Z ni­
szczył o d rę b n ą  o rg an izac ję  po lityczno -w o jsko ­
w ą hugeno tów , w y d arł im  p rzy zn an e  edyk tem  
n a n te jsk im  m ie jsca  bezp ieczeństw a, zw łaszcza 
1628 R oszelę, zapew n ił im  je d n a k  to le ran c ję  re ­
lig ijn ą . P o d o b n ie  n a rz u c ił su p rem a c ję  ko ro n y  
K ościołow i, p a rla m en to m  i sz lachcie , zaw iązy­
w ane p rzeciw  n iem u  w o p a rc iu  o k ró lo w ą  Ma- 
r ję  sp isk i a ry s to k ra tó w  tłu m ił bezw 'zględnie. 
P rzez  u s ta n o w io n y ch  n a  p ro w in c ja ch  in te n d e n ­
tów  sc en tra lizo w a ł a d m in is tra c ję , w arstw o m  
niższjm i zap ew n ił w y m ia r sp raw ied liw ośc i, p o ­
p ie ra ł rozw ó j p rzem y słu  i h an d lu , 1635 założy ł 
A kadem ję  F ra n c u sk ą . W  po lityce  zag ran iczn e j 
d ąży ł do  z łam a n ia  p rzew ag i H absbu rgów  au- 
s tr ja c k ic h  i h iszp ań sk ich , w yw ołał w o jn ę  o su k ­
cesję m a n tu a ń s k ą  1629— 31, w  w o jn ie  trzy d z ie ­
s to le tn ie j p o p ie ra ł k s ią ż ą t n iem ieck ich  p rzeciw  
cesarzow i, sp rzy m ierzy ł się z G ustaw em  A dol­
fem , 1635 w ypow iedz ia ł H iszp an ji w o jnę , p o d ­
sycał p o w sta n ia  w K a ta lo n ji i spow odow ał 1640 
od erw an ie  się P o rtu g a lji .  —  In d y w id u a ln o ść  p o ­
tężn a , o n iez ło m n ej w oli, u su n ą ł R. w  cień  s ła ­
bego k ró la  L u d w ik a  X III. i s ta ł się w łaściw ym  
tw ó rcą  ab so lu ty zm u  k ró lew sk ieg o  i su p re m a c ji 
F ra n c ji  w  E u ro p ie . P o zo staw ił: „T estam en t po- 
lit ią u e "  (1764, 2 t.), „M em oires" (1907— 12, 3 t.), 
„L e ttres"  (1853— 77, 8 t.).

2. L ou is F ra n ę o is  A rm and  D uplessis, ks., m a r ­
szałek  F ra n c ji , (1696— 1788), g łośny  z p rzygód  
m iło snych , b y ł 1725— 29 posłem  w  W iedn iu , 
1744 zo s ta ł generałem , w  w o jn ie  s ied m io le tn ie j 
zdoisył 1756 P o r t  M ahoń, 1757 dow odził n ie fo r ­
tu n n ie  w  H anow erze, o d w o łan y  z d ow ództw a 
w yco fał się w  życie p ry w a tn e . „M ćm oires 
a u th e n tią u e s"  (1918).

3. A rm and  E m m a n u e l D uplessis, ks., w n u k  
poprz ., p o lity k  fran c ., (1766— 1822), w y em ig ro ­
w ał 1789 do R osji, 1803 zo s ta ł g u b e rn a to re m  
Odesy, p o p ie ra n y  p rzez  A lek san d ra  I. b y ł 
1815— 18 i 1820 fra n c . p rezy d en tem  m in is tró w  
i u siło w a ł s taw iać  czoło re a k c y jn y m  żyw iołom  
u ltra ro ja łis ty c z n y m .

R ichelieu , h a f t, ob. R ęczne ro b o ty  kobiece.
R ich ep an se  A nto ine, g en e ra ł fran c ., (1770—  

1802), zo s ta ł 1796 generałem , 1800 ro zs trzy g n ą ł 
b itw ę p o d  H o h en lin d en , 1802 w ysłany  n a  Gua- 
de lupę , zgn ió tł p o w stan ie  m urzynów , a łe  zm arł 
n ieb aw em  n a  żó łtą  feb rę .

R ich ep in  Je a n , p isa rz  fran c ., (1849— 1926), od 
1908 cz łonek  A kadem ji, w  u tw o rach  sw ych łą ­
czy ł n ie o k ie łzn a n y  ro m an ty zm  z czerp an y m  
z życia n a tu ra liz m em , p ie rw szą  pow ieść w ydał 
w  r. 1872: „Les ś ta p es  d ’u n  rć fra c ta ire " , w  r. 
1876 „C hanson  des g u eu x “, n as tęp n ie : „Les 
C aresses" (1877), „Les B lasphćm es" (1884), „La 
M er" (1886), n ad to  należy  w ym ienić: „M iarka, 
la  filie  5 1’o u rse"  (1883), „La Glu (1881), „B ra- 
yes gens" (1888), „Le Cadet" (1890, n a jlep szy  
jego  u tw ó r p rozą), d ram a ty : „N ana  S ah ib" 
(1883), „Le F lib u stie r"  (1888), „ P a r  le  g la iv e“ 
(1892), „V ers la  joie" (1894), „C hem ineau" 
(1897, n a jp o p u la rn ie jsz y ), „L a M arty re"  (1898)
1 in .

2*
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R lcher, dzie jop is f ra n k o ń sk i X. w., b en ed y k ­
ty n  w  R eim s, a u to r  re to ry czn e j i s tronn icze j, 
a le  w arto śc io w ej ze w zględu n a  pew ne w iado ­
m ości h is to rji f ra n cu sk ie j w  1. 882— 998 („Hi- 
s to r ia ru m  lib ri IV “, wyd. W aitz  1877).

R icher E dm und , teolog fran cu sk i, (1560— 
1631), zw olenn ik  g allikan izm u , z pow odu swych 
n a u k  uw ięziony , w 1627 zm usi! go R ichelieu 
do odw o łan ia ; n ap isa ł: „A pologia p ro  J. Ger- 
so n io “, „De ecclesiastica et p o litica  po testa te"  
i in.

R ichet C harles, franc . fizjo log, u r. 1850, od 
1887 p ro f. w P aryżu . Zasłuży! się sw erai b a d a ­
n iam i n ad  fiz jo lo g ją  m ózgu, nerw ów , w ątro b y  
i t. d. W  1913 o trzy m ał nag ro d ę  N obla za w y­
k ry c ie  (1902) z jaw isk a  nadw rażliw ośc i (ob. Ana- 
f ilak sja ).

R ichm ond, m iasto  w o k ręgu  po licy jnym  L on­
dyn  (Anglja) w  h rab s tw ie  S urrey , n ad  T am izą 
z 35.639 m ieszk. W y k w in tn a  dzieln ica, sk u p ia  
w  sobie liczne za k ła d y  rozryw kow e i naukow e.

R ichm ond, nazw a w ielu  m iast w  S tanach  
Z jedn. Am. P in ., m. i. 1. sto lica  i n ajw iększe 
m iasto  W irg in ji, nad  rz. Jam es (odtąd  żeglow ­
na) ze 191.800 m ieszk. (2/5 ko lorow ych). P o ­
s iad a  u n iw ersy te t m u rzy ń sk i (od 1865) o raz  
znaczny  p rzem ysł ty ton iow y, m etalu rg iczny , 
m aszynow y i m ły n arsk i. 6 m ostów  łączy R. 
z p rzedm ieściem  M anchester. W  1737 założony, 
od 1779 sto lica  W irg in ji, by ł 1861— 65 siedzibą 
rzą d u  stanów  K onfederac ji. —  2. m iasto  n a  
zach. g ran icy  Ind iany , n a  w sch. od Ind ian o p o lis  
z 26.765 m ieszk. P o siad a  znaczny  przem ysł, 
a  w  okolicy  ko p aln ie  gazu ziem nego. —  3. od 
1897 dzieln ica Nowego Jo rk u , n a  S ta ten  Is lan d  
ze 116.531 m ieszk.

R ichm ond, ang. ty tu ł szlachecki, n ad a n y  1342 
p rzez k ró la  E d w ard a  III. jego synow i Janow i, 
pozosta ł w rodzie L an caster, w XV. w. p rze ­
szedł w d rodze m ałżeństw a n a  T udorów , 1675 
odnow iony przez K aro la II. d la  jego n a tu ra l­
nego syna K aro la  Lennox.

R ichm ond A rtur, h r., k o n e tab l F ra n c ji, (1393— 
1458), zdobył 1448 N orm and ję , od  1457 książę  
B re tan ji.

R ichm ond Sir (od 1897) W illiam  B lake, m a ­
la rz  angielski, (1842— 1897), k sz ta łc ił się w L o n ­
dyn ie  pod  w pływ em  p rerafae litó w . G łówne 
dzieła , to  obrazy  o treśc i m ito logicznej i a le ­
gorycznej („Prom eteusz") o raz p o r tre ty  (Glad- 
s to n e ’a, D arw ina i i.). P isa ł też p race  z zak resu  
h is to r ji  sz tuk i.

R ich ra łh -R eu sra łh , gm ina w  N adren ji (Niem ­
cy), w  o k ręg u  Solingen z 14.148 m ieszk. P rz e ­
m ysł m e ta lu rg iczn y  i teksty lny .

R ich te r, 1. F ra n z  Xaver, kom pozy to r n iem iec­
k i, (1709— 1789), jeden  z założycieli szkoły 
m a n n h eim o w sk ie j, p rzedstaw icie l s y m  f o n  j i 
p rzed k lasy czn e j i m istrz  m uzyki kościelnej.

2. Jean  P a u l F rie d rich , znany  jak o  J e a n  
P a u l ,  pow ieściop isarz  n iem ., (1763— 1825), jego 
pierw sze u tw ory  sa ty ry czn e  „G ronlandische P ro- 
zesse“ (1783) o raz  zb ió r sa ty r  „Auswahl aus des 
T eufels P ap ie ren" (1789) przeszły  bez w rażenia. 
P o sad a  nauczycie la  dom ow ego w Schw arzen- 
b ac h  (1790) p rzyn iosła  m u  zadow olenie, k tó re  
się odbiło  w pow ieści „L eben  des vergniigten 
S chu lm eisterleins M aria W uz in  A uenthal"

(1792). W ielk ie pow odzenie m ia ły  n as tępne  p o ­
w ieści: „U nsich tbare  Loge" (1793, ty lko  p ie rw ­
sze 2 tom y) i „H esperus" (1795). N astępnie n a ­
p isa ł: „Das Leben des Q uin tus F ix le in “ (1796), 
„B iograph ische B elustigungen u n te r  der Gehirn- 
schale  e in er R iesin" (1796), „B lum en-, F ru ch t-  
u n d  D ornenstiicke, o d er E hestand , Tod und  
H ochzeit des A rm enadvokaten  S iebenkas" (1796 
— 97, 4 t., jeden  z najo ry g in a ln ie jszy ch  jego 
u tw orów , w k tó rym  sen ty m en ta ln y  S iebenkas 
i sa ty ry czn y  L eibgeber u o sa b ia ją  dw a bieguny 
w łasnej osobow ości R.). Od r. 1797 w W eim a­
rze, p rzebyw ał w otoczeniu  H erd era  (Goethe 
i S ch iller trzym ali się zdała), p rzeży ł osobliw y 
ro m an s z E m ilją  von B erlepsch, n ap isa ł: „Ju- 
be lsen io r"  (1797) i „Das K am p an erta l"  (1798). 
Od r. 1800 p rzebyw ał w B erlin ie , gdzie ożenił 
się z K aro liną  M eyer (1801). T u nap isa ł: „Pa- 
lingenesien" (1798, 2 t.), „Jean  P au ls  B riefe und  
b ev o rsteh en d e r L ebenslauf" (1799, tu  m. i. „Cla- 
vis F ich tian a " , sa ty ra  n a  idealizm  F ichtego). 
W  M einingen w ykończył pow ieść w ychow aw czą 
„ T ita n “ (1800— 03, 4 t.). W  B ayreu th , gdzie żył 
w  sie lankow em  odosobnien iu , n ap isa ł sw oje 
głów ne dzieło, pow ieść „F legeljah re" (1804— 05, 
4 t.), d a le j m istrzow ską, zw łaszcza w rozdz ia­
łach  o kom izm ie, „Y orschule d e r A esthetik" 
(1804, 3 cz., now e wyd. 1923), w ciąż a k tu a ln ą  
„L evana, oder E rz iehungsleh re" (1807, 3 t., n o ­
we w yd. 1921). Za czasów  napo leońsk ich , obok 
hum oresek : „Des F e ldp red igers Schm iilzle Reise 
nach  F liitz" (1809) i „D oktor K atzenbergers 
B adereise" (1809, II. wyd. 1823) n ap isa ł celem  
p odn iesien ia  d u ch a  narodow ego : „F riedenspre- 
d ig t in  D eu tsch land" (1808) i „D am m erungen 
fu r  D eu tsch land" (1809). Z późniejszych  u tw o ­
rów  należy  w ym ienić: opow iadan ia  h isto ryczne: 
„Das Leben F ibels" (1811), „D er K om et oder 
N ikolaus M arggraf" (1820— 22, 3 t.), stud jum  
filozoficzne „Selina, oder: Ober die U nsterblich- 
k e it d e r Seele“ (1827, 2 t.), frag m en t au tob io- 
g ra fji „W ah rh e it aus Je an  P au ls  L eben" (1826— 
33, 8 t.). Z puścizny  w ydano  „D er P ap ie rd ra- 
che" (1845). P ierw sze w yd. zbiór. 1826— 38, 
60 t. W yd. k ry t. w ychodzi od 1927. W ybór pism  
op racow ali m. i. Ed. B erend  (1923, 5 t.) i M. 
S chneider (1924, 2 t.). N adto oddzielne w ydan ia  
listów . —  Je an  P au l za jm u je  w lite ra tu rz e  s ta ­
now isko  odrębne, n aw iązu jące  n a jb liże j do 
S w ifta  i S terne’a. W  jego pow ieściach uczucie 
n ieskończoności p rzeciw staw ione je st og ran iczo­
nej rzeczyw istości, łzaw a nas tro jow ość  —  h u ­
m orow i. P ełno w nich  dygresy j, refleksy j, f ra g ­
m en tarycznych  epizodów , ale w  chw ilach n a ­
p ięcia  ak c ji um ie być poryw ającym , w c h a ra k ­
te ry styce je st głęboki. Zawsze w spółczuł ze zn u ­
żonym i, b iednym i i uciśnionym i. W  pow sze­
dniości poszukiw ał głębszych w artości i tchn ie­
n ia  w ieczności. M iłość p rzyrody , n iezw ykła w ie­
dza  i n iew yczerpana oryg inalność m yśli i po ­
ró w n a ń  sk ład a ją  się nad to  n a  te  cechy jego 
p ism , k tó rem i w płynął n a  tw órczość n a jle p ­
szych p isarzy  n iem ieckich  następnego  poko le­
n ia  (F rey tag , Keller, R euter, R aabe), w lite ra tu ­
rze zaś po lsk iej n a  K rasińskiego. B ibljogra- 
fję  zestaw ił E. B erend  (1925). Tegoż s tu d ja  
o J. P. (1909 i 1913), n ad to  E. F o rs te r  (1863, 
4 t.), N errlich  (1876 i 1889), J. F irm ćry  (1886,
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L ‘ i
1. śc ie g  W Qzelkowy. 2. Ścieg sznureczkowy 3. Ścieg sznureczkowy plaski, 

podkładany.
4. Steben.

5. Haft wypukły. 6. Ścieg okręcany. 7. D z iu rk i d z ie rg an e . 8. H a ft oD rzucony 
śc ieg iem  w ęze łk o w y m .

9. Monogram haftowany. 10. Haft m adeira. II. Haft richelieu.

/ J  .

16. Haft hardanger.

r

21. Haft płaski.
pojedynczy. podwójny.

Ł-_*rTfn-"‘-rrrn T T n :: ■'

kwadraciko^vy.

22. Ścieg warkoczykowy 23. Ścieg plecionka 24. Ścieg łańcuszkowy. 25. Ścieg ościsty. 26. Ścieg warkoczykowy 
na kanwie. na kanwie. na tkaninie gładkiej.

27. Ścieg gobelinowy. 28. Ścieg perełkowy 29. Ścieg krzyżykowy 30. Ścieg smyrna. 31. Ścieg wschodni. 
(Petit-point). oplatany.



Tablica II Reczne roboty kobiece 2 Tom XX

1. Dzianie na drutach. 2. P»ob. szydełk., pólsiupki. 3. Rob. szydełkowa,
słupki.

4. Rob. szydeł­
kowa, łańcuszek.

2-i. Koronka czółenkowa 23. Genueńska koronka klockowa. 22. Koronka siatkowa,
t. zw. friwolitowa. cerowana.
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franc.), J. M uller (II. wyd. 1923), J. Alt (1925), 
H arich  (1925), B urschell (1926), W . M eier 
(1926).

3. A drian  Ludw ig, niem . m a la rz  i rysow nik , 
(1803— 1884), uczeń swego o jca, K arla  A ugusta 
R., w zorow ał się n a  sz tychach  Chodow ieckiego. 
G łówne jego dzie ła : „B urza n a  M onte S erone“ 
(1830), „P ochód  żn iw iarzy" (1833) o raz  se rja  
ry sunków  i ilu s tra cy j do Goethego, S ch illera 
i in. D zieła w B erlin ie , D reźnie i L ipsku .

4. G ustav, m a la rz  n iem ., (1823— 1884), k sz ta ł­
cił się w A kadem ji b e rliń sk ie j i u  Cognieta 
w P aryżu . M alow ał sceny h is to ryczne  i re lig ij­
ne, ja k : „W skrzeszen ie có rk i J a i r a “, „B udow a 
p iram id " , o raz  p o rtre ty , np. k ró low ej Luizy 
i W ilhelm a I.

5. Eugen, po lityk  niem ., (1838— 1906), p u b li­
cysta, 1867 poseł do p łn . niem . p a rlam en tu , 
1871 do R eichstagu, od  1869 członek p ru sk ie j 
Izby  P anów , p rzyw ódca s tro n n ic tw a  postępo ­
wego, św ietny  m ów ca, znaw ca sp raw  fin an so ­
w ych, w yw ierał po tężny  w pływ  n a  swe s tro n ­
n ic tw a, k rań co w y  in d y w id u a lis ta , należa ł do 
n a jg ro źn ie jszy ch  p rzeciw ników  p a r la m e n ta r­
nych  B ism arcka , zw alczał rów nież socjalizm .

6. E d u ard , geograf i a lp in is ta  au s trjack i, 
(1847— 1905), zasłużony  badacz geografji h is to ­
rycznej k ra jó w  a lp e jsk ich  o raz  au to r  k ilk u  cen­
nych  p rac  o jez io rach  i lodow cach a lpejsk ich . 
Od 1886 by ł p ro feso rem  un iw ersy te tu  w Grazu.

R ich tho fen , 1. F e rd in an d , n iem iecki geolog 
i geograf, (1833— 1905), 1860— 62 b ra ł udzia ł 
w p ru sk ie j ekspedycji do wsch. Azji, zw iedził 
późn iej (przed 1872) In d je  holend., K aliforn ję , 
Chiny i Ja p o n ję , 1879 p ro f. w B onn, później 
w L ipsku  i B erlin ie  (od 1886). R. je s t au to rem  
podstaw ow ej p rac y  o geog ra fji Chin („China. 
E rgebn isse  eigner R eisen". 5 t. z a tlasem , 1877—■ 
1912), w k tó re j rozw iną ł m. i. te o rję  o eolicz- 
nem  tw orzen iu  się lessu. P oza  tern n ap isa ł sze­
reg  p ra c  z zak resu  geom orfo log ji, m etodologji 
p od róży  badaw czych  i geografji Chin.

2. O sw ald, bar., d yp lom ata  n iem ., (1847— 
1906), od 1897 p o d sek re ta rz  s ta n u  w u rzędzie 
sp raw  zagr.

3. H artm an , syn  poprz., po lityk , u r. 1878, po 
służb ie dyp lom atyczne j p rze rzucił się do d z ia­
ła lnośc i p a r la m e n ta rn e j, 1912 w szedł do Reichs­
tag u  jak o  naro d o w y  lib e ra ł, od  1918 n a  czele 
p a r t j i  dem okra tycznej.

4. M anfred , bar., jed en  z najznakom itszych  
n iem ieck ich  lo tn ików  bojow ych  z okresu  w iel­
kiej^ w ojny , (1892— 1918 [zginął pod  Amiens]), 
odn iósł ogółem  81 zw ycięstw  w  pow ietrzu .

R icim er, dow ódca w ojsk  cesa rstw a zachodnio- 
rzym skicgo, (um. 472), od 456 fak tyczny  w ładca 
Rzym u, w ynosił i s trą c a ł dow oln ie cesarzy.

R icinus L. ( r ą c z n i k ) ,  ro ślin a  jednogatun- 
k ow a z rodziny  E u p h o rb iaceae . R. com m unis 
L. pochodzi z A fryki, u p raw ia n y  obecnie p ra ­
w ie we w szystk ich  ciep le jszych  k ra ja ch , często 
zdziczały. W  k ra ja c h  tro p ik a ln y ch  ja k o  d rze ­
wo dochodzi 12 m  wys., w Polsce ziele je d n o ­
roczne, d la  pięknych,^ d ło n iasty ch  liści u lub iona 
ro ś lin a  ozdobna. N asiona ja jo w a te , p stre , w iel­
kośc i bobu , za w iera ją  w^ endosperm ie do 50% 
o le jk u  rycynow ego o d z ia łan iu  s iln ie  przeczy-

szczającem , duże z ia rn a  aleuronow e i silnie 
tru ją c ą  rycynę.

R ickert H einrich , filozof n iem ., ur. 1863, uczeń 
W in d elb an d a , n a  podstaw ie rozróżn ien ia tego 
osta tn iego  m iędzy n au k am i przyrodniczem i i hu- 
m an istycznem i rozw inął filozofję w artości w fo r­
m ie obszernego system u, k tó ry  nazw ał f i 1 o- 
z o f j ą  k u l t u r y .  Dzieła: „Der Gegenstand 
d er E rk en n tn is"  (1892), „Die G renzen der na- 
tu rw issen sch aftlich en  B egriffsb ildung" (1896), 
„Die P rob lem e der G eschichtsphilosophie" 
(1905), „System  d er P h ilosoph ie  I" (1921) i in.

R icke tts ia  P rovazek t, d ro b n o u stró j, w yw ołu­
ją cy  p rzypuszczaln ie  ty fu s p lam isty , nazw any 
od sw ych odkryw ców : R ickettsa i P rovazeka. 
D ro b n o u stró j ten  przenoszą n a  człow ieka za­
każone  n im  wszy.

R ico tti E rcole, w łosk i h is to ry k , (1816— 1883), 
p ro fe so r i p rezes A kadem ji N auk w T urynie, 
n ap isa ł: „S toria  delle com pagnie di v en tu ra  in  
Ita lia "  (1844— 45, 4 t.).

R iddcrkerk , o sada n a  w yspie Y selm onde (Płd. 
H olandja) n ad  rz. N oord z 13.876 m ieszk.

R iddersk , m iasto  w repub l. K ozackiej, gub. 
S em ipała tyńsk  (Rosja), n ad  rz. U lbą z 9.449 
m ieszk. o raz  k o p a ln iam i zło ta, sreb ra , m iedzi, 
o łow iu i cynku.

R ideau, k an a ł, długi 170 km , łączy K ingston 
nad  jez. O n tario  z O ttaw ą (K anada).

R idecords (ang.), po po lsku  k o r t n a  ra jtu zy , 
w ełn iana tk a n in a  p rążkow ana.

R idcndo dicerc verum  (łac.), m ów ić słow a 
p raw d y  śm iejąc się (H orat. Satyry  I, 1, 24).

R idgew ay Joseph , d yp lom ata  b ry t., ur. 1844, 
1880— 85 w służb ie rzą d u  indyjsk iego , 1896—  
1903 g u b ern a to r C ejlonu, pom ógł 1906 przy  
u k ła d a n iu  k o n sty tu c ji po łudn iow o-afrykań - 
skiej.

R iecke E d u ard , fizyk  niem ., (1841— 1915), 
p ro f. fizyk i n a  un iw ers. w G etyndze, p racow ał 
w dziedzinie fizyk i k ry szta łów , z jaw isk  e lek ­
trycznych  w gazach o raz  te o rji k ine tycznej g a­
zów.

R ieger F ran ciszek  W ładysław , po lityk  czeski, 
(1818— 1903), jeden  z tw órców  od rodzen ia  n a ­
rodow ego Czech, w 1848 na jw yb itn ie jszy  obok 
P a la ck y ’ego p rzyw ódca czeskiego stro n n ic tw a 
narodow ego i jego rzeczn ik  w parlam encie , 
1848— 51 dz ia ła ł n a  em igracji, po pow rocie do 
k ra ju  stw orzy ł 1858 czeską encyk loped ję „Slov- 
n ik  naucny" (1859— 74, 11 t.), 1861 założył 
w P rad ze  dz ienn ik  „N arodni listy". Z nastan iem  
w  A ustrji ery  ko n sty tu cy jn e j początkow o 
u p raw ia ł R. po iitykę bo jk o to w an ia  p a rlam en tu  
przez posłów  czeskich, w róciw szy doń 1879 r e ­
p rezen to w ał k ie ru n e k  federałistyczny  i lo ja lny  
w obec państw a. Jak o  przyw ódca stronn ic tw a 
staroczesk iego  zw alczany  był przez radyka lnych  
M łodoczechów , k tó rzy  1891 odebrali m u m a n ­
dat. F ran c . Józef pow ołał go 1897 do Izby P a ­
nów , 1898 n ad a ł ty tu ł baronow ski.

Riegl Alois, au s trj. h isto ryk  sztuk i, (1858— 
1905), p raco w ał nap rzód  w M uzeum  w W ied­
n iu , gdzie 1895 został profesorem  U niw ersy te tu , 
jed en  z najw ybitn ie jszych  badaczów  w ieku, 
w raz  z W lckhoffem  stw orzy ł rea k c ję  przeciw  
m a te rja lis ty czn y m  teo rjom  T a in e’a i Sem pera, 
posług iw ał się m etodą genetyczno-porów naw czą.
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Styl je s t d la  niego w olą fo rm y („K unstw ollen“), 
a  czy n n ik i m a te r ja ln e  i techn iczne g ra ją  d ru ­
g o rzęd n ą  ro lę. W ydał szereg  znakom itych  dzieł, 
ja k :  „K optische K u n st“ (1893), „S tilfragen. 
G rund legungen  zu e in er G eschichte d er O rna- 
m e n tik “ (1893), „Die sp a tró m isch e  K unstindu- 
s tr ie  n ach  den F u n d en  in  O ste rre ich “ (1901), 
„D as h o lland ische  G ru p p e n p o rtra t“ (1902), „Die 
E n ts te h u n g  d e r  B a ro ck k u n st in  R om “ i in.

Kiego y N iinez R afael del, rew o lu c jo n is ta  h i­
szpańsk i, (1785— 1823), uczestn ik  p o w stan ia  n a ­
rodow ego przeciw  F ra n c ji, sp raw ca  rew olucji 
1820, od  1822 p rezyden t K ongresu , pob ity  
w w alce z w o jskam i k ró lew skiem i, zos ta ł z ro z ­
k az u  F e rd y n an d a  VII. pow ieszony.

R iehl, 1. W ilhelm  H ein rich  von (od 1883), 
n iem . p isa rz  i h is to ry k  k u ltu ry , (1823— 1897), 
głów ne jego dzieło: „Die N atu rgesch ich te  des 
V olkes a is  G rundlage e in er deu tschen  Sozial- 
p o lit ik “ (1853— 69, 4 t.), nad to  n ap isa ł m. i.: 
„K u ltu rstu d ien  aus d re i J a h rh u n d e r te n “ (1859, 
VI. w yd. 1903), „M usikalische C h a ra k te rk o p fe “ 
(1853— 77, 3 t.), „K ultu rgesch ich tliche C hara- 
k te rk o p fe"  (1891); „K ultu rgesch ich tliche Novel- 
le n “ (1856), „G eschichten aus a l te r  Z eit“ (1863— 
65, 2 t.), „N eues N ovellenbuch“ (1867), „Aus 
d er E ck e“ (1875), „Am F e ie ra b e n d “ (1880), „Le- 
b e n s ra tse l“ (1888), „F reie  V o rtrag e“ (1873— 85, 
2 t.), „R eligiose S tud ien  eines W eltk indes"
(1894). W ybór p ism : „Vom deu tschen  L an d  und  
V olk“ (1922).

2. Aloys, filozof niem ., (1844— 1924), s ta ł 
w te o rji p o zn an ia  n a  s tan o w isk u  ogran iczonego  
pozytyw nego k ry tycyzm u. D zieła: „D er ph iloso- 
ph ische K ritiz ism us und  seine R edeu tung  fiir 
die positive W issen sch a ft“ (1876— 87), „F rie ­
d rich  N ietzsche" (1897) i i.

R iem ann, 1. B ern h ard , m a tem aty k  niem ., 
(1826— 1866), od 1857 p ro f. uniw . w  G etyndze, 
p raco w a ł głów nie n ad  te o rją  fu n k cy j an a lity cz ­
nych  i podstaw am i geom etrji; o d k ry c ia  jego 
zapoczątkow ały  zupełn ie now e k ie ru n k i b ad a ń  
w  geom etrji.

2. Hugo, niem . m uzykolog, (1849— 1919), p ro f. 
uniw . w L ipsku , u n iw ersa lny  badacz , w skazał 
m uzykologji now e drogi jak o  h is to ry k  i te o re ­
tyk . N aukę h a rm o n ji o p a rł n a  zasadzie funkcy j 
h arm o n iczn y ch : „M usikalische L ogik", „M usi­
k a lisch e  S yn tax is“, „H andbuch  der H arm onie- 
leh re"  (1887), w  k tó ry ch  posłużył się o ryginal- 
n em i znakam i funkcy jnem i. T eo rję  h a rm o n ji 
o p ie ra  R. n a  dualizm ie D ur i Moll. W szystkie 
zag ad n ien ia  m uzyczne op racow ał w p o p u la r­
nych  „K atech ism en". P opu larność  zdobył też 
jego „M usik lex ikon" (1882; w r. 1929 jak o  
11 w ydan ie  opr. A. E in ste in ; n iezbędny  słow ­
n ik  d la  każdego  m uzyka). N adto nap isa ł: „Ge­
sch ich te  d e r  M usik theorie  vom 9— 19 Jh." 
(1898), „Hb. d er M usikgeschichte" (1901/13), 
szkice m uzyko log iczne p. t. „P rae lud ien  u. S tu­
dien" (3 t.), o p raco w a ł k ry ty czn e  w ydanie pom ­
ników  daw nej m uzyk i i i.

R iem enschncidcr T ilm an , rzeźb iarz  i snycerz 
n iem ., (ok. 1460— 1531), jeden  z głów nych m i­
strzów  późnego go tyku  n iem ., p racow ał w W iirz- 
bu rgu . Dzieła R. w yw arły  znaczny  w pływ  na 
snycerstw o  w spółczesne, ta k ż e  polskie. Naj- 
w ażn .: grobow iec E b e rh a rd a  von G rum bach

(f 1487, R im par), f igu ry  A dam a i Ew y (W iirz- 
bu rg ), „M adonna" (N eum iinster), grobow iec b i­
sk u p a  R. von S cherenberg  w w iirzb u rsk ie j k a ­
tedrze, o łta rz  NMP. w K reglingen, grobow iec 
K. von S chaum berga w k ap licy  NMP. w W iirz- 
bu rg u , o łta rz  K rw i P ań sk ie j w R otenburgu , g ro ­
bow iec cesa rza  H en ry k a  II. i cesarzow ej Kune- 
gundy  w k a ted rze  b am b ersk ie j i w. i.

R ienzi Cola di, rzym sk i try b u n  ludu , (1313— 
1354), syn  szy n k arza , w sku tek  rozczy tyw an ia  
się w au to ra ch  k lasycznych  zap a lił się do s ta ­
roży tnego  u s tro ju  R zym u i u siłow ał w skrzesić 
d aw ną repub likę . Z dobyw szy sobie p o p u la rn o ść  
m as ludow ych s ta ł się n iebezp iecznym  d la 
sz lach ty  i k siążą t. 1350 u d a ł się do P rag i, by  
sk łon ić  K aro la  IV do u d an ia  się do Rzym u, 
zo s ta ł je d n a k  uw ięziony  pod  za rzu tem  kacer- 
stw a i w ydany  w ręce K u rji R zym skiej, k tó ra  
usiłow ała  zuży tkow ać jego w pływ  d la  z łam an ia  
p rzew ag i sz lach ty . R. zg inął w  zabu rzen iach  
rzym sk ich , p rzeszed ł do h ls to rji ja k o  jeden  
z p rek u rso ró w  z jednoczen ia  W łoch. Losy jego 
p rzed staw ił B ulw er w pow ieści, J. Mosen 
i A snyk w trag e d jac h , R. W ag n er w  operze.

R iepenhausen  F ra n z  i Jo h an n es, niem ieccy 
m a la rze  i m iedzio ry tn icy , (1786— 1831) i (1789— 
1860), uczn iow ie T ischbeina . Główne dzieła : ry ­
su n k i do „F au sta" , sceny z życia K aro la  W . 
o raz  ob razy  relig ijne.

R icsa, m iasto  w o k ręgu  D rezno w S aksonji 
(Niemcy), n ad  Ł abą, p rzy  ko le i L ipsk— D rezno 
z 24.928 m leszk., znacznym  przem ysłem  (huty 
żelaza, ta r ta k i, p ap ie rn ie , fab r. m aszyn  i i.) 
i p o rtem  rzecznym .

R iesenburg , ob. P rab u ty .
R iesener, ro d z in a  franc . a rty stó w : 1. Jean  

H enri, (1735— 1806), za jm ow ał się a rtystycznem  
m eblarstw em , b y ł m is trzem  m a rk ie te rji. —
2. H enri F ran ęo is , syn poprzed ., ( ^ ^ ^ — 1828), 
m alow ał w iele p o rtre tó w  we F ra n c ji i Rosji. —
3. L ouis A ntoine Lćon, syn jego, (1808— 1878), 
by ł rów nież m alarzem .

R iescngebłrge, ob. O lbrzym ie góry.
R icsi, m iasto  w prow . C altan ise tta  n a  Sycylji 

(W łochy), z 16.697 m ieszk. K opalnie sia rk i.
R ietl (sab ińsk ie Reate), sto lica  prow incji 

w L ac jum  (W łochy środk.), n a d  rz. Velino 
z 31.260 m ieszk. P o siad a  zaby tkow e budow le 
(rom ańska  k a ted ra  z XIII. w. i i-) i handel.

R ietsch  H einrich , niem . k om pozy to r i m uzy­
kolog, (1860— 1927), prof. un iw ers. w P radze, 
n a p isa ł p ieśn i, kom pozycje  o rk ie s tra ln e  i k a ­
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m eralne, był w spó łp racow nik iem  w ydaw nictw a 
„D enkm aler d er T o n k u n st in  O sterre ich"; ogło­
s ił s tu d ja : „Die T o n k u n st in  d er 2. H alfte  des 
19. J h .“ (1900) i „Die G rundlagen  d er T o n k u n s t“ 
(1907).

R ietschel E rn s t, rzeźb ia rz  n iem ., (1804— 1861), 
uczeń R aucba, był p ro f. ak a d em ji d rezdeńsk ie j. 
G łówne dzieła : posąg F ry d e ry k a  A ugusta I., 
„ P ie t i“, pom nik  L u tra , Goethego i S chillera 
i i. O dlew y dzieł jego w m uzeum  drezdeńsk iem .

R ietz Ju liu s, k om pozy to r niem ., (1812— 1877), 
nauczycie l kom pozycji w konserw a!, w L ipsku, 
dy ry g en t G ew andhausu, po tem  k ap e lm istrz  n a ­
dw orny  w D reźnie. Ja k o  k o m pozy to r p rze d s ta ­
w iciel rom an ty zm u ; nap isa ł: u w ertu ry , m uzyką 
do  „F au sta"  Goethego, opery  i chóry  m ęskie.

R lczler K urt, po lity k  n iem ., ur. 1882, od 1906 
w U rzędzie S praw  Zagr., po w iern ik  B ethm anna- 
H ollw ega, k tó rego  poglądy w y raża ł w w ydaw a­
nych  pseudonim ow o dziełach , od 1927 prof. 
w  F ra n k fu rc ie  n./M.

Rif, E r-, łańcuch  górsk i w  p łn . h iszpańsk iem  
M arokku , m iędzy C eutą i K ap T res F o rcas, długi 
300 km , szerok i 52 km , a  w ysoki do 2.500 m  
(Dźebel T asa ran ). G óry te  łączyły się p raw d o ­
podobn ie  ongiś poprzez cieśn. G ib ra lta rsk ą  z gó­
ram i S ierra  N evada w H iszpanji. P o k ry te  s te ­
pem  i lasam i (cedry, dęby ko rkow e i i.), są  b a r ­
dzo n iedostępne i zam ieszkałe przez w o jow n i­
czy i w olność m iłu jący  b e rb e ry jsk i szczep R i f- 
f e n ó w ,  z pośród  k tó ry ch  re k ru tu ją  się p irac i, 
g rasu jący  n a  p rzyb rzeżnych  w odach.

R lga, ło tew ska nazw a Rygi.
Rigns (R h i g a s) K onstan tyn , now ogrecki 

p oe ta  w olnościow y, (1758— 1798), w r. 1796 zo r­
gan izow ał w W ied n iu  sp isek  przeciw  T urc ji, 
w  T rieśc ie  uw ięziony  i w ydany  T u rc ji, w bity  
n a  pal. P ierw szy  greck i m ęczenn ik  narodow ej 
w alk i o w olność, a u to r  p ieśn i narodow ych  (wyd. 
zbiór. 1814), m. i. h y m n u  „D eute paides ton  
H ellenon".

R igaud H yacin the , m a la rz  franc ., (1659—  
1743), sław ny p o rtrec is ta , idący  za w zorem  van 
D ycka, od 1710 p ro feso r, 1733 d y rek to r  Akade- 
m ji p a ry sk ie j. Znanych je st p o n ad  200 p o r tre ­
tów , m alow anych  p rzez R., (k tó re ry tow ali Ede- 
linck , D revet, A ndrau , W ille  i in.), oddających  
znakom icie m a jes ta ty czn ą  elegancję dw oru  L u ­
d w ik a  XIV. N ajliczn ie jszy  zb ió r obrazów  R. p o ­
s iad a  L uw r, w śród  n ich  n a jznakom itsze  są p o r­
tre ty  L udw ika  XIV., F ilip a  V. i B ossuefa .

R igaudon  (franc.), daw ny  tan iec  p row ansal- 
sk i, podobny do gaw ota , w takcie a lla  breve, 
z o d b itk ą  ćw ierciow ą, w żyw cni tem pie.

R ighl A ugusto, w łosk i fizyk, (1850— 1920), 
p ro f. fizyki n a  un iw ers. w P ale rm o  i B olonji, 
ogłosił szereg p ra c  o fa lach  elektro-m agnetycz- 
nych, o ich zasto sow an iu  w te leg rafie  bez d ru tu , 
ja k  rów nież o w łasnościach  przew odników  
p rą d u  e lek trycznego  um ieszczonych w po lu  m a-
gnetycznem . ^

Rlghlego zjaw isko . R ighi (ob.) odkry ł, że p rze ­
w odn ik  elek tryczny  spo rządzony  z b izm utu  
um ieszczony w po lu  m agnetycznem  zm ienia 
p rzew odnictw o e lek tryczne i to zależnie od n a ­
tężen ia  po la  m agnetycznego. Na te j w łaściw ości 
b izm u tu  po lega m etoda p o m ia ru  n a tężen ia  pól 
m agnetycznych  zapom . sp ira li b izm utow ej, k tó ­

re j opór elek tryczny  je s t w skaźnikiem  n a tę ­
żenia.

R ighini V incenzo, w łoski kom pozytor, (1756—  
1812), 1793— 1812 był kapelm istrzem  w B erli­
nie, n ap isa ł około 20 oper, m. i. „Tigrane" 
(1799), „G erusalem m e lib e ra ła "  (1802).

R ighl H o n o u rab ie  (ang.), w Anglji ty tu ł ten 
p o siad a  E arl, v iscount, b a ro n  i każdy  członek 
P rivy  Council (ob.).

Rigi, ze w szystk ich  s tro n  g łębokiem i dolinam i 
o toczony p ień  górsk i w k an to n ie  Schwyz i L u­
ce rn a  (Szw ajcarja), zbudow any  ze skał trzecio­
rzędow ych. N ajw yższym  szczytem  je st R i g i- 
k  u  1 m  (1.800 m). Z góry roz tacza  się p rzep iękny  
w idok  aż n a  Ju rę  S zw ajcarską i Schw arzw ald.

R ig id iłas (łac.), sztyw ność.
R igsdaler, ta la r  duńsk i, zw any od 1813 też 

R igsbankda ler, a od 1854 R. R igsm ont, w artości 
R. Spezies czyli 96 S killingar. 1875 za s tą ­

p iony  p rzez m onetę  2-koronow ą.
R igw eda, ob. W ęda. „C zterdzieści p ieśni Rig- 

w edy" przeł. St. F r. M ichalski (1912).
R ijder, n id e rlan d zk a  z ło ta  m one ta  w XVIII w., 

w artośc i 14 guldenów .
R ijk sd aa ld e r, n id e rlan d zk a  m one ta  s reb rn a  

w arto śc i 2Va guldena.
R ijsw ick  J a n  T heodoor van  (zw any D o o r ) ,  

poeta  n iderl., (1811— 1849), au to r  poem atów  po- 
lityczno-sa ty rycznych  i bardzo  pop u la rn y ch  
„V olksliedjes" (1846).

R ijsw ijk  (Ryswijk), w ieś w  prow . płd. Ho- 
la n d ji, tuż n a  płd.-w sch. od H agi z 14.039 
m ieszk. T u ta j odbył się w 1697 (9 m aj do 20 
w rześnia) kongres pokojow y, zakończony  za­
w arciem  p o k o ju  m iędzy F ra n c ją  z jednej a An- 
glją , H iszpan ją , N iderlandam i i N iem cam i z d ru ­
giej strony .

R iksdaler, szw edzka jed n o stk a  m o n e ta rn a ; 
w 1. 1830— 55 1 R. R iksgald  rów ny by ł ‘/ł R- 
Spezies czyli 48 S killingar, w 1. 1855— 1873 1 R. 
R iksm ynt rów ny  był 100 5re. W  r. 1873 za s tą ­
p iono  go ko roną .

R iksm aal, ob. N orw eski język  ludow y.
R iksza (riksha), sk rócone jin rik sz a  (ob.).
R ik u a  (ang. R ukw a), w ielk ie jezio ro  bezod­

pływ ow e w  T angan ice  (Afryka w sch.), n a  płd.- 
w sch. od  jez. T an g an ik a . O dznacza się zm ien­
nym  w odostanem  (w 1881 r. ok. 2.300 km^, 
w 1899 ok. 700 km=).

R ila P ian in a , po tężny  trzo n  górski w płn.- 
zach. części gór R odope, zbudow any z g ran i­
tów , wys. 2.731 m i p o k ry ty  (do 2.000 m  wys.) 
lasem . W ykazu je  ślady  dy luw jalnego  zlodow a­
cenia. Na płd. s tokach  zn a jd u je  się słynny k 1 a- 
s z t  o r  R i 1 a.

R iley Jam es W hiteom b, poeta p łn.-am eryk., 
(1853— 1916), w ędrow ny  śpiew ak i ak to r, b ada ł 
Życie In d jan  i narzecze środk. Zachodu, w kto- 
rem  p isa ł poezje pod  pseudonim em  B e n j a- 
m i n  F. J o h n s o n ,  o f  B o o n e  (1883), znane 
są n ad to : „Child Rhym es" (1898)^ Rhy-
m es" (1901), „Songs of 
w iad an ia  z życia Ind jan :
O th er Sketches" (1886) i >• W yd. zbiór. (1916).

R ilke R a iner M aria, poeta  m em ., (187o— 
1926), w iele podróżow ał, p rzez d łuzszy  czas był 
sek re ta rzem  Rodin*a, o k tó ry m  n ap isa ł m ono- 
g ra fję  (1903, now e wyd. 1924, p rze k ład  poi. W i-
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to ld a  H ulew icza, 1922). Ja k o  poeta  w ydał n a j­
p ie rw  m ałe zbiory liryków : „Leben und  L ied er“ 
(1894), „L arenop fe r“ (1895), „M ir zu r F e ie r“ 
(1899) i i., zeb rane później p. t. „Die friihen  Ge- 
d ic h te“ (1909) i „E rste G edichte“ (1913). N astęp ­
nie ; „Das Buch der B ilder“ (1902, p rzek ład  poi. 
W ito ld a  H ulew icza, 1927), „Das S tundenbuch“ 
(1905), „Neue G edichte" (1907—08, 2 cz.), po d łu ­
giej p rzerw ie ; „D uineser E leg ien“ (przek ład  poi. 
S tefana N apierskiego, 1930) i „Sonette an  Or- 
p h eu s“ (1923). P ro zą  nap isa ł: „Am Leben h in “ 
(1898, now ele), „G eschichten vom  lieben G ott“ 
(1900, p rzek ład  poi. M arji C zabanów ny i W i­
to ld a  H ulew icza, 1925), „Die W eise von L iebe 
u n d  Tod des C ornets C hristoph  R ilke“ (1906, 
350 tys. 1927, p rzek ład  poi. H. G rubera, i920), 
„Die A ufzeichnungen des M altę L au rid s B rigge“ 
(powieść, 1910, p rzek ład  poi. W it. H ulew icza, 
1927) i i., n ad to  m onografję  arty styczną  
„W orpsw ede" (1903), m istrzow skie p rzek łady  
poetów  angielsk ich  i francusk ich . ■— R. je s t je d ­
nym  z najg łębszych  liryków  niem ., o sub te lnym  
i w ysoce m uzycznym  języku , w k tó ry m  św iet­
n ie od tw arza ł n a jtru d n ie j uchw ytne uczucia 
i spostrzeżenia . W yd. zbiór. 1927—28, 6 t. L isty  
do R odina wyd. 1928. M onografję G. B uchheit 
(1928), A ndreas-Salom ś (1928) i i.

R ille (Risle), rzeka  w płn. F ra n c ji, d ługa 140 
km . W ypływ a w depart. O rne i uchodzi do 
Sekw any.

R im a (łac.), szpara ; r. g lo ttid is, szpara  gło­
sow a.

Rimau.

R im au, m ala jsk a  g ra , zw ana  przez B attaków  
u s i r, p rzypom inająca  naszego „w ilka i ow ce“. 
24 kam ieniam i („ludzie") s ta ra  się zam knąć 
w iększy kam ień  („tygrysa").

R im ba, po m ala jsku  las, a  zw łaszcza puszcza 
dziew icza.

R im baud Je a n  A rthu r, poeta  franc., (1854— 
1891), od m łodości p row adził życie w ędrow ni­
cze, p rzy jaźn ił się z V erla ine’em, później p rze­
byw ał w Afryce, gdzie przez d łuższy czas był 
d o rad cą  negusa abisyńsk iego  M enelika. Jego 
u tw ory , nap isan e  w 1. 1870— 73, sk ła d a ją  się 
z poezyj, p ie rw otn ie  znanych  ty lko  w ręcznych 
odpisach  (pierw sze wyd. 1895, now e wyd. 1922, 
p rze k ład  poi. 1921), lirycznych szkiców  prozą 
(„Les illum ina tions" , d ru k  1886, now e wyd. 1892, 
p rzek ład  poi. J. M. R y tarda  i Ja r. Iw aszkiew i­
cza w „Z dro ju", 1919) i psychologicznej auto- 
b io g ra fji („Une saison  en enfer" , 1873, now e 
wyd. 1892). Jego o ryg inalne, m etafo ryczne i za ­
razem  żyw iołow e poezje w yw arły  silny wpływ 
n a  pow stan ie  francusk iego  sym bolizm u, w do ­
b ie zaś pow ojennej oddzia ła ły  pow ażniej i na 
po lsk ich  poetów  z g rupy  „S kam andra" . W yd. 
zbiór. 1898, now e wyd. 1923. „L ettres" (1899). 
S tu d ja  o R.: B errichon  (1897), Coulon (1923) 
i w iele innych, po po lsku  Z. P rzesm ycki w II. t. 
„C him ery" (1901).

R im bau lt E dw ard  F rancis, angiel. o rgan ista  
i m uzykolog, (1816— 1876), w ydaw ca daw nej 
m uzyki, n ap isa ł h is to rję  organów , fo rtep ian u  
i in.

R im ini, m iasto  w prow . F o rli (W łochy), m ię­
dzy rz. M arecchia i Ausa, n ad  m orzem  A drja- 
tyck iem , p rzy  ko le i: B olonja— A nkona z 61.042 
m ieszk. P osiada łuk  tr iu m fa ln y  A ugusta (27 
p rzed  Chr.), m ost T y b erju sza  n a  rz. M arecchii 
(14— 21 po Chr.), ru in y  am fitea tru , p ięk n ą  k a ­
ted rę  (1447— 55), ro m ań sk i kośció ł S anfA go- 
stino  (1247), zam ek M alatesta  (1446), Palazzo 
deirA rengo  (XIII. w.), b ib ljo tekę  G am balunga 
(1617), m uzeum  o raz kąp ie le  m orskie. R. s ta ro ­
żytne A rim inum , należało  w późnem  śred n io ­
w ieczu do M alatestów  (ob. też F rancesca da 
R im ini), a po 1509 do P aństw a Kościelnego.

R im skij-K orsakow , 1. A leksander, generał 
ros., (1753— 1840), dow odził w o jskam i ros. w b i­
tw ie z M asseną pod Z urychem  1799, był 1805—30 
generał-gubernato rem  litew skim .

N. A. Rimskij-Korsakow.

2. N ikołaj A ndrejew icz, kom pozy to r rosy jsk i, 
(1844— 1908), jeden  z na jw ybitn ie jszych  p rzed ­
staw icieli narodow ej m uzyki ro sy jsk ie j, n a le­
żący do grupy  p ięciu  now atorów , k tó rzy  sta ra li 
się w yzw olić z pod w pływ u niem ieckiego, 
a  o p arli tw órczość n a  p ieśn i ludow ej i w je j 
duchu  kom ponow ali. Był p rof. konserw ato rjum
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Rin — Rio

w P ete rsb u rg u  i w ykszta łc ił w ielu  uczniów , za ­
razem  inspek to rem  m uz. m a ry n a rk i. S ław ę z jed ­
nały  m u: fa n ta z ja  o rk ie s tra ln a  „S adko“ (1867), 
sy m fo n ja  p rogram ow a „A n ta r“ (1874), su ita  
„S zeherezada“ (1888), o pery : „P skow iczanka", 
„Śnieżyczka" (1881), „M lada“, „Złoty k o g u t“, 
n ad to  liczne pieśni, kom pozycje k am era ln e . N a­
p isa ł znakom ity  podręczn ik  h a rm o n ji, in stru - 
m en tac ji i p am ię tn ik  p. t. „K ron ika m ego źy- 
c ia “ (1908).

R ln (także r i n g ) ,  m a ła  ja p o ń sk a  m ia ra : d łu ­
gości r= 1/10 bu, w agi po 10 m o =  1/10 fun  lub 
pun , w arto ść  = 1 /1 0  sen.

R inald i A ntonio, m a la rz  w łoski XIX. w., p ra ­
cow ał w W enecji, gdzie m nie j w ięcej od r. 1880 
m alow ał sceny rodzajow e.

R inaldo  R inald in i, ty tu ł pow ieści zbó jeck ie j, 
ob. Yulpius.

R inck Jo h a n n  C hristian  H ein rich , o rg an is ta  
niem ., (1770— 1846), n ap isa ł szkołę organow ą, 
p re lu d ja  chora łow e i au to b io g ra fję  (1833).

R in ck a rt (R i n c k h a  r  t) M artin , p oe ta  niem ., 
(1586— 1649), a u to r  p ieśn i, d ram a tó w  refo rm a- 
cy jnych  („Der E isleb ische ch ris tlich e  R itte r“, 
1613, now e wyd. 1883, now e op rać . scen. 
1890) i i.

R in fo rzando  (włosk., sk ró t: rf, rfz), w m u ­
zyce: siln ie  w zm acniać , czyli energ iczne c re s­
cendo.

R ing, to  (tom) R., niem . ro d z in a  a rty stó w  
w M unster w W estfa lji: L udger s ta rszy , (1496— 
1547), m alarz , a rc h ite k t i d ru k a rz , tw ó rca  p o r­
tre tó w  i ob razów  w otyw nych; S3nn jego, H er­
m an n , (1521 ?— ok. 1597), m alow ał ob razy  re li­
g ijne pod w pływ em  M ichała A nioła i D iirera 
(w M unster i A ugsburgu), jego b ra t  m łodszy, 
L udger m łodszy, ( fo k .  1583), by ł p o rtrec is tą .

R ingelnatz Joach im , pseud . niem . poety  i m a ­
la rz a  H ansa B o 11 i c h e r  a, u r. 1883, a u to ra  
zb iorów  poetyck ich : „K uttel D addeldu" (1923), 
„T urnged ich te" (1923), „G eheim es K indersp ie l- 
b u c h “ (1924), „R eisebriefe eines A rtisten" (1927), 
„A llerdings" (1928)i i., n ad to  pow ieści au to b io ­
g raficznej „Ais M ariner im  K rieg“ (1928).

R ingcrike, k ra in a  w płd. N orw egji (okręg Bus- 
k e ru d ), z głów nem  m iastem  H ó n e f o s s .

R ingrassÓ y, w yspa u  w ybrzeży  N orw egji, n a ­
leżąca do o k ręg u  T rom s, m a 667 km^ i 1.284 
m ieszk. (rybaków ).

R iiine F ritz , m in era lo g  niem ., u r. 1863, p ro f. 
w H anow erze, K rólew cu, K ilon ji i L ipsku , p r a ­
cow ał n ad  zeo litam i, n a tu rą  w ody k ry sta liza - 
cy jn e j, złożam i soli po tasow ych , s tru k tu rą  k ry ­
sz ta łów  i t. d. R. je s t au to re m  w ielu  p o d ręcz­
n ików  g łów nie z zak resu  p e tro g ra fji.

R inneit, m in e ra ł, ch lo rek  żelaza , p o ta su  i sodu 
FeC L . 3 KCl . NaCl, w y stęp u je  w  n ie re g u la rn y c h  
sk u p ien iach  lub  rza d z ie j w h ek sag o n a ln y ch  k ry ­
sz ta łach  b ezb arw n y ch  tu b  różow aw ych  w  zło­
żach  soli po tasow ych  (H ildesheim ).

R liiłe łen  Y ik to r, p o lity k  niem ., (1826— 1908), 
sędzia  i p isa rz  p raw n iczy , je d en  z n a jb a rd z ie j 
w pływ ow ych polityków^ i m ów ców  cen trow ych  
w se jm ie  p ru sk im  i R eichstagu .

R in tc in , s to lica  o k ręgu  S ch au m b u rg  w Hes- 
sen -N assau  (Niemcy), n ad  rz. W e ze rą  z 5.430 
m ieszk. i p rzem ysłem . 1621— 1809 is tn ia ł tu  u n i­
w ersy te t, po łączony  późn ie j z m a rb u rsk im .



del Campo 25

Rio, ja p o ń sk a  z ło ta  m oneta , zw. też K oban, ob.
Rio, po hiszp . i po rtug . —  rzeka.
R io B erm ejo , p raw oboczny  dopływ  P a ra ­

gw aju , długi 1.200 km , w ypływ a w Boliw ji (de- 
p a rt. T arija ).

Rio B ranco , na jw iększy  dopływ  rz. Rio Ne- 
gro, długi 1.430 km . W ypływ a w  S ierra  Paca- 
ra im a.

Rio B ranco  Jo sś  M aria da Silva P aran h o s , po ­
lity k  b razy lijsk i, (1845— 1912), 1901— 1902 po ­
seł w B erłin ie , od  1902 m in is te r sp raw  zag ra ­
nicznych , u śm ierza ł zręczn ie spo ry  z A rgentyną, 
zaw arł z 31 państw am i tra k ta ty  arb itrażow e.

Rio B ucno, rzeka  w płd. Chile, d ługa 140 km , 
uchodzi n a  płd. od V aldivii do oceanu  S poko j­
nego.

Rio C uarto  (daw niej C oncepción del R. C.), 
sto lica  d ep a rt. w  prow . C ordoba (A rgentyna), 
n ad  rzek ą  R. i p rzy  ko le i tran sa n d y jsk ie j 
z 18.421 m ieszk.

Rio de Ja n e iro , p rzy b rzeżn y  s tan  w B razy lji, 
m iędzy  s ta n am i: E sp ir ito  S anto , M inas Geraes 
i Sao P au lo , m a  42.404 k m “ i 1,844.304 m ieszk. 
W ybrzeża  są dob rze  rozczłonkow ane (obfitu ją  
w po rty ), b ag n iste  i og ran iczone od lądu  wyso- 
k iem i góram i. Z rzek  n a jw ięk sza  je s t M acahć 
(200 km  długa). K l i m a t  n a  w ybrzeżu  gorący  
i w ilgotny, w  gó rach  ch łodn iejszy  i zdrow szy. 
P ro d u k u je  się g łów nie kaw ę, cuk ier, baw ełnę, 
ow oce płd. i d rzew a szlachetne. O środk iem  h a n ­
d lu  i p rzem ysłu  je s t R., s to licą  N i c t h e r o y .

Rio de Ja n e iro  (D istricto  F ed era l), tym cza­
sow y okrąg  zw iązkow y B razy lji z 1.167 km® 
i 1,360.586 m ieszk., o b e jm u je  rów nież m iasto  R.

Rio de J a n e iro  (Sao S ebastiao  do R.), stolica 
stanów  zjednoczonych  B razy lji z 1,360.586 
m ieszk. (w 1926), po łożona  n a d  p rzep ięk n ą , w y­
spam i u s ia n ą  za to k ą  R. oceanu  A tlan tyckiego  
(długa 30 km , sze ro k a  22 km ), pod  22“ 54' szer. 
płd. i 40” 21' dług. zach . K l i m a t  p o s iad a  go­
rący  (średn ia  te m p e ra tu ra  ro k u  23,4”; lu tego 
26,3"; lipca  20,4”; opadów  1.295 m m ). R. jest 
o śro d k iem  znacznego  p rzem y słu  (m etalu rg icz­
nego, tek sty lnego , ro ln iczego  i i.) i h an d lu . J e ­
dyn ie  w w yw ozie kaw y  u s tę p u je  R. p o rto w i S an ­
tos. R uch w d o sk o n a ły m  po rcie  R. w ynosił 
w  1926 r. —  20.000.000 to n n  re j. netto . Z za k ła ­
dów  nau k o w y ch  p o s ia d a  R. u n iw ersy te t (od 
1920), p o litech n ik ę , A kadem ję, m uzeum  i b ib ljo - 
tek ę  n aro d o w ą, o b se rw a to rju m  as tro n o m , i i.

M im o, iż za to k a  R. b y ła  zn a n a  E u ro p e jczy ­
kom  ju ż  1515 i 1519 (M agellan), ci (hugenoci 
francuscy) o sadzili się tu  dop ie ro  1555. Od 1762 
by ło  R. s to licą  B razy lji. W ydzielone 1834 z p ro ­
w incji R., tw o rzy  od 1889 osobny  okręg  zw iąz­
kow y.

R io de O ro, za to k a  n a  płn.-zach. w ybrzeżu  
A fryki, m iędzy  K ap B o jad o r i B lanco.

R io de O ro, n az w a  h iszpańsk ich  p osiad ło śc i 
n a  w ybrzeżu  zach . A fryki, naprzeciw  w ysp K a­
n a ry jsk ic h , z 285.200 km® i ok. 30.000 m ieszk ., 
tru d n ią c y c h  się rybołów stw em  i ho d o w lą  p a lm  
d ak ty lo w y ch . S to licą je s t V i l l a  C i s n e r o s  
n a  płd. k ra ń c u  pó łw yspu  ed -D ajla  (ob. S ah ara ).

R io  de Sao M arcos, rzeka  n a  g ran ic y  s ta n u  
Goyaz i M inas Geraes w B razy lji. J a k o  P a ra -  
n a h y b a  tw orzy  razem  z Rio G randę rz. P a ra n ę .

Rio del Cam po, ob. K am po.
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Rio D ulce, rzeka  w  A rgentynie, długa 590 km . 
P ow staje  w prow . S alta ja k o  T  a 1 a, p rzepływ a 
S ałinas G randes w prow . Santiago deł E stero , 
a uchodzi ja k o  R i o  S a 1 a d i 11 o do słonej la ­
guny de los Porongos.

Rio Gęba, rzeka w portug . Gwinei, uchodzi 
w iełk iem  es tu a rju m  naprzeciw  wysp Bissagos 
do A tlan tyku .

Rio G randę, 1. rzeka w zach. Afryce, w ypływ a 
z gór F u ta  D źaiłon, a  uchodzi do es tu a rju m  rz. 
Rio Gęba. —  2. u jście Lagoa dos P atos w s ta ­
nie Rio G randę do Sul (B razyłja), długie 8 km, 
szer. 3 km .

Rio G randę (Sao P ed ro  do R. do Sul), m iasto  
w stan ie  Rio G randę do Sul (B razyłja), nad  R. 
z 47.600 m ieszk., znacznym  przem ysłem  i h a n ­
d lem  (port).

Rio G randę de B elm onte, oh. Jequ itinhonha .
Rio G randę del N orie, rzeka  w płn. Ameryce, 

d ługa 2.800 km , z dorzeczem  580.000km“. W y­
pływ a w stan ie  K olorado, w górach San Ju an  
(góry Skaliste), p rzep ływ a Nowy M eksyk (czę­
ściowo kan jonem ), a od Eł Paso tw orzy gran icę 
S tanów  Zjedn. (Teksas) i M eksyku. Poniżej El 
P aso  p łyn ie  450 km  długim  kan jonem ; uchodzi 
do za tok i M eksykańsk iej poniżej M atam oros. 
U jście je j je s t z pow odu m ielizn  n iedostępne 
d la  okrętów  m orsk ich , a i sam a rzeka  nie jest 
żeglow na z pow odu silnego spadku  i zm iennych 
w odostanów . W  lecie siln ie  w ysycha, zato  na 
w iosnę je j w ylew y czynią w ielk ie spustoszenia. 
G łówny dopływ  — Pecos.

Rio G randę de S antiago  (Tololotlan), rzeka 
w M eksyku, d ługa 800 km . P ow staje  w stan ie  
G uana juato  z po łączenia L erm y i L ajas, p rze ­
pływ a jez. C hapala, a uchodzi pod  San Blas do 
oceanu  Spokojnego.

Rio G randę do N orte, p rzyb rzeżna rzeka 
w  stan ie  R. (B razyłja), uchodzi pod N atalem  do 
A tlantyku.

Rio G randę do N orte, p rzybrzeżny  s tan  we 
wsch. B razy lji z 52.411 km^ i 666.903 m ieszk. 
W ybrzeża są p łask ie  i n iedostępne z pow odu 
ra f  i ław ic p iaszczystych, we w n ętrzu  zaś w zno­
szą się n isk ie góry. Cały stan  je st n ieu rodzajny , 
jedyn ie  n a  wsch. zn a jd u ją  się obszary  upraw ne. 
Główne rzek i: P ira n h as  i Apody. K lim at jest 
gorący, lecz naogół zdrow y. L udność (głównie 
m urzyn i, m ulaci i Ind jan ie) tru d n i się ro ln ic ­
tw em  (baw ełna, cukier) i chow em  bydła. S tolicą 
je s t N a t a  1.

Rio G randę do Sul, n a jd a le j ku  płd. w ysu­
n ię ty  s tan  B razy lji z 285.289 km^ i 2,683.683 
m ieszk. P ó łnocną część k ra ju  za jm u je  w yżyna 
Cim a de S erra  (1.000— 1.100 m), zbudow ana ze 
ska ł a rcha icznych , piaskow ców  i bazaltów  
z pięknem ! s tepam i i lasam i a ra u k a ry j, o p ad a­
jąca  ku  wsch. i p łd . ja k o  S erra Geral. P łd. część 
k ra ju  jest s tepem  z tu  i ówdzie się w znoszą- 
cemi g rzb ie tam i górsk iem i (do 600 m). Na p ia ­
skiem  w ybrzeżu z n a jd u je  się w ielki zalew  L a­
goa dos P atos. Na p łn . i zach. tw orzy granicę 
rz. U rugw aj, z innych  rzek  trzeba  w ym ienić do ­
pływ  U rugw aju  Ibicuy. K l i m a t  je s t zdrow y 
(średnia roczna ro k u  19“, styczeń 38“, lipiec 
1,2“ m inim um ), choć nacechow any  silnem i w a­
han iam i tem peratu ry . L u d n o ś ć  (dużo W ło­
chów  i Niemców, P o l a k ó w  ok. 20.000) tru d n i

się głów nie ro ln ic tw em  i chow em  bydła. Z k o ­
palin  w ystępuje tu  złoto, węgiel, m iedź, żelazo, 
cynk i pó łszlachetne kam ienie. W yw ozi się 
głów nie p ro d u k ty  hodow li bydła. S tolicą jest 
P o r t o  A l e g r e ;  w ażniejsze m iasta : Rio 
G randę i Pelofas. Są one połączone ko le jam i 
z Sao P aulo  i A rgentyną.

Rio G randę do Sul (m iasto), ob. Rio Grandę.
Rio M uni (urzęd. B ata), okręg w hiszp. Gwi­

nei.
Rio N egro („czarna rz e k a “), 1 . najw iększy  

lew obrzeżny dopływ  A m azonki, długi 2.150 km . 
W ypływ a jak o  G u a i n i a we wsch. części te ­
ry  t. C aąueta (K olum bja), p łyn ie ku  płn.-w sch. 
aż do gran icy  W enezueli, przez C asiąu iare łą ­
czy się z O rinoko, późn iej przep ływ a przez stan  
A m azonas, p rzy jm uje  Rio B ranco i uchodzi 
(2 km  szeroka) pon iżej M anaos. — 2. rzeka 
w A rgentynie, długa 1.000 km . P ow staje  z p o ­
łączen ia  rz. L im ay i N euąuen, p łyn ie ku  płd.- 
wsch. przez patagońsk ie  te ry to rju m  R. i u cho ­
dzi poniżej V iedm y do A tlantyku. — 3. dopływ  
U rugw aju , długi 600 km . W ypływ a n a  w yżynie 
Rio G randę do Suł, przep ływ a przez U rugw aj, 
a  uchodzi poniżej F ra y  Bentos.

Rio N egro, 1. te ry to rju m  w P atagon ji (Argen­
tyna), m iędzy A ndam i (T ronador 3.400 m) 
i A tlan tyk iem  z 206.687 k m “ i 42.292 m ieszk. 
S tolicą je s t V i e d m a nad  Rio Negro. —  2. d e ­
p a rta m en t w U rugw aju , ogran iczony  od płd. 
rzeką  R. i p o k ry ty  stepem , ze sto licą F r a y  
B e n t o s .

Rio N un, głów ne ram ię delty  Nigru.
Rio P re lo , m iasto  w stan ie  S5o P au lo  (Bra- 

zy lja), po łączone k o le ją  z Sao P au lo  i Santos, 
ze 126.796 m ieszk. O środek u p raw y  kaw y.

Rio Q ulnto , ob. V illa de M ercedes.
Rio S aladillo , ob. Rio Dulce.
Rio Salado, 1. dopływ  rz. G uadalete w prow . 

K adyks. W  1340 pob ił tu  A lfons XI. k as ty lijsk i 
M aurów. —  2. dopływ  P aran y , długi 1.260 km . 
W ypływ a jako  R i o  P a s a g e  ( J u r a m e n t o )  
w K ordy łjerach  Salta, a uchodzi poniżej S an ta 
Fć. —  3. rzeka w prow . Buenos Aires (Argen­
tyna), długa 550 km , uchodzi do zatok i Sam bo- 
rom bon. —  4. dolny bieg rz. D esaguadero  w  A r­
gentynie, p rzy jm u je  rz. Rio D iam anta  i ginie 
w słonych bagnach . — 5. ob. San Ju a n  (Rio 
de). — 6. rzeka w M eksyku. W y try sk a  w stan ie  
C oahuita , a uchodzi w  T am aulipas do Rio 
G randę del Norte.

Rio San P edro , g ran iczna rzeka L ib erji na 
W ybrzeżu  Kości S łoniow ej.

Rio Sao F rancisco , na jw ięk sza  rzeka wsch. 
B razy lji, d ługa 2.920 km , z dorzeczem  698.500 
k m “. W ypływ a z gór S erra  da C anastra , p rze ­
p ływ a stany : M inas Geraes, B ahia, P ernam - 
buco, A lagóas i Sergipe i uchodzi 2 ram ionam i 
do A tlan tyku . T w orzy liczne szypoty  i w odo­
spady  i z tego pow odu jest żeglow na ty lko  na 
1.310 km  w górnym  i 235 km  w dolnym  biegu.

R lobam ba, sto lica prow . C him borazo w E k w a­
dorze, n a  płd. od C him borazo z ok. 12.000 
m ieszk. o raz przem ysłem  ty ton iow ym  i tkack im . 
W  1822 pobił tu  gen. L avalle  H iszpanów .

R iohacha (Padilla), m iasto  portow e w depart. 
M agdalena (Kolum bja), nad  m orzem  K aralb- 
sk lem  z 9.426 m ieszk.
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R io ja , ob. La R ioja.
R io ja  F rancisco  de, p o e ta  h iszp., (1583 ?— 

1659), b ib ljo tek a rz  k ró lew sk i, h is to rjo g ra f  ka- 
s ty lijsk i, inkw izy to r sew ilsk i, a u to r  poezyj, od ­
znaczających  się m yślą  i uczuciem , czystością 
i w dziękiem  języka . Nowe w yd. zbiór. 1875. 
(S łynna „O da n a  ru in y  Ita lik i"  n ie  je s t jego 
u tw orem , lecz R odr. Caro, 1573— 1647).

Riom , m iasto  okręg, w d ep a rt. Puy-de-D óm e 
(F ran c ja ), p rzy  ko le i: M oulins— C lerm ont F er- 
ra n d  z 10.561 m ieszk. P o siad a  k ilk a  zab y tk o ­
w ych budow li, m uzeum  i fab r. konserw  ow o­
cow ych.

R ion, rzek a  w G ruzji, d ługa 314 km  (84 km  
żeglow na). W ypływ a n a  p łd .-zach. s tokach  K au­
kazu , p rzep ływ a lesistą  do linę g ó rską  Sw anetję, 
późn ie j p łyn ie  ró w n in ą  i pod  P o ti uchodzi b a ­
gn is tą  de ltą  do m o rza  C zarnego.

R ios (Los R.), p ro w in c ja  w E kw adorze , na 
zach. s to k ach  K ordy ljerów , n ad  rz. G uayas (Ba- 
babayo) i Dóule. S to licą je s t B a b a h o y o .

R io tin to , M inas de, m iasto  w prow . H uelva 
(H iszpanja) n a  płd. s to k ach  S ierra  A racena 
z 9.669 m ieszk. P o siad a  bogate  p o k łady  s ia rk i 
i h u t3'' m iedzi.

R iouw , w yspy, ob. R iau.
R. I. P ., n a  n ag ro b k ach  =  reą u iesc a t in  pace.
R ip icno  (włosk.), w m uzyce ty le  co tu tti, t. zn. 

p e łna  o rk ie s tra , w  przeciw ieństw ie  do in s tru ­
m en tu  solow ego; r i p i e n i s t a ,  a k o m p an ja to r .

R iplcy , m iasto  w  D erbysh ire  (Anglja) z 13.292 
m ieszk. i p rzem ysłem .

R ipley  George, p isa rz  p łn .-am eryk ., (1802— 
1880), p rzyw ódca sek ty  tran scen d en ta lis tó w  
(1841) i k o lo n ji kom un is tycznej (do 1847), od 
1849 re d a k to r  „New Y ork T rib u n e “, w raz 
z C harles A. D ana w ydaw ca „(New) A m erican 
C yclopaedia" (1857— 63, 16 t., II. wyd. 1873— 76), 
w  „Specim ens of F o re ig n  L ite ra tu rę"  (1838— 42, 
14 t.) k rzew ił zna jom ość p isa rz y  eu rope jsk ich , 
głów ne jego dzieło : „D iscourses on th e  P hilo - 
sophy  of R eligion" (1839).

R ipon, w odospady  N ilu, tuż po jego w yjściu  
z jez. W ik to rji, 150 m  szerokie, 5 m  w ysokie.

R ipon  F re d e rick  Jo h n  R obinson, h r., po lityk  
angiel., (1782— 1859), 1806 członek Izby  Gmin, 
1812 w iceprezes u rzęd u  handlow ego, p rz e p ro ­
w adził 1815 b ill zbożow y, k tó ry  w yw ołał 
w  L ondyn ie  ro zru ch y , p rzyczem  zniszczono je ­
go g a lerję  obrazów , 1827 p rem je r , 1830 m in i­
s te r  k o lo n ij, 1843— 46 m in is te r  d la  Indyj.

R iposta  (z franc . ripostę ), w szerm ierce szyb­
k ie odbicie  ciosu z rów noczesnym  sku tecznym  
a tak iem . W  p rzen o śn i c ię ta  odpow iedź.

R iposto , m iasto  n a  Sycylji, w  prow . C atan ia 
(W łochy), n a d  m orzem  Jo ń sk iem  z 10.407 
m ieszk. i hand lem .

R ip p crd a  Jo h a n n  W ilhelm , b a ro n , a w a n tu r­
n ik  holend., (1680— 1737), w ysłany  1715 jak o  
pu łk o w n ik  h o l^ d e r s k i  d la  zaw arc ia  tra k ta tu  
handlow ego z H iszpan  ją , w szedł w  łask i F i­
lip a  V., zaw arł 1725 so ju sz  au s trjack o -h iszp ań - 
ski, zaco został księciem  i m in is trem , 1726 uw ię­
ziony, uc iek ł do M arokka , zo s ta ł m a h o m etan i­
nem  i d o rad cą  M ulaja A bdallaha , 1732 pob ity  
przez H iszpan  pod Ceutą, p o p ad ł w  n ie łaskę.

R lppl-R onai Józef, w ęgiersk i m a la rz  i <»rafik, 
(1861— 1927), k sz ta łc ił się w  M onach jum  i*w P a ­

ryżu , by ł n a jw j’b itn ie jszym  przedstaw icielem  
późnego im presjon izm u  n a  W ęgrzech. 1913 u k a ­
za ła  się te k a  z jego 50 rysunkam i.

R ipuarjow ie , nazw a F ran k ó w  wsch.; por. 
F ran k o w ie .

R ipuarów  p raw o  (Lex R ib u aria  lub  R ibuario- 
rum ), kodeks F ran k ó w  rip u ary jsk ich , u tw o­
rzo n y  p rzew ażn ie  n a  w zór p raw a  salickiego, 
a  pow sta ły  w epoce M erowingów.

R isca, m iasto  w M onm outsh ire  (Anglja), nad  
rz. E bbw  z 16.745 m ieszk., o środek  zagłębia 
górniczego (węgiel i żelazo).

R łsh i, in d y jsk a  nazw a m ęd rca  i nauczyciela 
p ra s ta r j 'c h  czasów , specja ln ie  nazw a au to rów  
R igw edy; po tem  ty le, co „św ięty".

R isi-p isi, w łoska p o traw a  z grochu  i ryżu.
R iso lu to  (włosk.), ok reślen ie  m uzyczne: sil­

nie, energ iczn ie, stanow czo.
R iso rg im en to  („W skrzeszen ie"), o k res  dziejów  

W łoch , w  k tó ry ch  w yw alczyły  one w olność 
i z jednoczenie (1815 wzgl. 1848— 70). Ogólne 
b ib ljo g ra fje  R. w j’dali E . M asi (1911) i C. Ri- 
naudo  (1911). C zasopism a: „II R. ita lian o "  (od 
1908) i „R assegna s to rica  del R .“ (od 1914).

R iso tto  (włosk.), p a rz o n y  ryż, duszony  n a  m a ­
śle z k aw a łk am i m ięsa , p o sypany  ta r ty m  par- 
m ezanem .

R isposta  (włosk.), w  fudze i k an o n ie  o d p o ­
w iedź, czjdi głos im itu jący .

R issa, ob. Mewy.
R isl Jo h a n n  von, p oe ta  n iem ., (1607— 1667), 

p o e ta -lau re a t (1644), au to r  p ieśn i św ieckich  
i re lig ijnych , alegorycznych  d ram a tó w : „Das 
F ried e  w iinschende D eu tsch land" (1647) i „Das 
F rie d e  jau ch zen d e  D eu tsch land" (1653, now e 
wyd. obu  1864) o raz  w artośc iow ych  d la  dziejów  
k u ltu ry  au tob iog raficznych  „M onatsgesprache" 
(1663— 64).

R is łcn p a rt F ried rich , a s tro n o m  niem ., (1868— 
1913), w  1908 u d a ł się do S antiago  de Chile, 
ab y  założyć tam że now e o b se rw ato rju m . Ogło­
sił: „F eh lerverze ichn is zu den  S te rn k a ta lo g en  
des 18. u. 19. Jh ."  (1909) i in.

R istić Jovan , se rb sk i po lity k  i h is to ry k , 
(1831— 1899), k ilk a k ro tn y  p re m je r  i m in is te r 
sp raw  zag ran icznych , p ro w ad ził po litykę  o p a r­
cia o R osję, n a  k o n g resie  b e rliń sk im  uzyskał 
u zn a n ie  n iepod leg łości i rozszerzen ie  gran ic 
S erb ji, po  ab d y k a c ji M ilana b y ł 1889—93 k ie ­
ru jąc y m  członkiem  regencji, 1899 zosta ł p reze­
sem  A kadem ji N auk  w  B elgradzie. A utor dzieł
0 po lityce  zag ran iczn e j S erb ji w XIX. w ieku.

R ita , św ię ta  au g u s tja n k a , (1381— 1457).
R ita rd an d o  (rita rd a to , w łosk.), określen ie

w m uzyce: co raz  w oln ie j.
R itch le  A nnę Isabe lla , p isa rk a  ang., (1837— 

1919), a u to rk a  w dzięcznych nowel i pow ieści: 
„T he S to ry  of E lizabe th" (1863), „The Y illage 
on  th e  Cliff" (1865) i i., w spom nień b io g ra ficz ­
nych  i t. d., w ydaw czyni pism  swego o jca , h u ­
m o ry sty  T h a c k e r a  y ’a (1898). ^

R ite  (łac.), fo rm aln ie , uroczyście; ja k o  o rze ­
czenie p rzy  egzam inach: dosta teczn ie.

R itenu ło  (włosk., sk ró t: rit.), o k reślen ie  w m u ­
zyce: coraz w oln ie j (ritardando).

R ito rn e llo  (włosk.), re fren . W  b a llad a ch  14.
1 15. w. część kom pozycji, śp iew an a  p rzez  chór 
po k ażd e j zw rotce, w y k o n an e j p rzez  solistę.
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w  m uzyce 17. w. część in s tru m en ta ln a , p rzep la­
ta ją c a  p a r tje  w okalne, jak o  p relud jum , in ter- 
lu d ju m  i postlud jum . W prow adził je  G. Ca- 
rissim i. —  W  lite ra tu rz e  n a jd aw n ie jsza , do ­
tychczas używ ana w pieśn iach  ludow ych, fo r­
m a  w łosk ie j poezji narodow ej, s tro fa  o 3 w ier­
szach , z k tó ry ch  pierw szy rym uje  z trzecim .

B itschcl W acław , a rc h ite k t polski, (1794— 
1872), s tu d ja  ukończył w P radze , p racow ał p ie r­
w o tn ie  ja k o  budow niczy au s trja c k i, od 1824 
p ro fe so r budow nictw a n a  U niw ersytecie w ar­
szaw skim . Główne p race : p rzebudow a pałacu  
K azim ierzow skiego w W arszaw ie , udz ia ł w p ra ­
cach p rzy  przebudow ie p a łacu  Saskiego, budo ­
w a kościo ła ew angelickiego w Suw ałkach, gm a­
chy szkolne w W arszaw ie  i i.

R itschI, 1. F rie d rich  W ilhelm , niem . filolog 
k las., (1806— 1876), p ro f. w H alle, W rocław iu, 
B onn i L ipsku . D zieła: „Die a le ia n d rin isc h en  
B ib llo theken  u n te r  den  ers ten  P to lem aern  und  
die Sam m lung d e r  hom erischen  Gedichte durch  
P is is tra tu s“ (1838— 40), k ry tyczne opracow anie 
kom edy j P la u ta  (1848— 55), „P riscae la tin ita tis  
m o n u m e n ta  ep ig raph ica" (1862) i in.

2. A lbrecht, niem . teolog p ro testanck i, (1822— 
1889), a u to r  w ielu  dzieł, m. i.: „Die ch ristliche 
L eh re  von d er R echtfertigung  u. V ersohnung“ 
(4 wyd. 1900— 05), „Theologie u. M etaphysik“ 
(3 wyd. 1902), „F ides im p lic ita“ (1890). —  B. 
od rzuca  (op iera jąc  się n a  Kancie) w szelką m e­
ta fizykę, k tó re j p u n k tem  w yjśc ia  n ie  są zasady 
etyczne, i uw aża jąc  re lig ijno -etyczną ideę p a ń ­
stw a bożego za p rzedm iotow y cel ob jaw ien ia  
Bożego i etycznej dzia ła lnośc i gm iny, p ragn ie , 
by  ta  idea  górow ała w nauce re lig ijnej.

R itsuo O gawa, m a larz  jap o ń sk i, m istrz  w yro ­
bów  z lak i, (1663— 1747), dzia ła ł w Tokio . S ław ­
ne są jego lak i, w yk ładane fa jansem .

R iłte lm eyer F ried rich , teolog p ro testanck i, 
u r. 1872, kaznodzie ja , au to r  k ilk u  dzieł: „F r. 
N ietzsche u. die R elig ion“ (1904), „B uddha oder 
C hristus?" (1909), „Vom L ebensw erk  R. Stei- 
n e rs“ (1921).

R itten d o rf W ładysław  K arol, a rc h ite k t poi., 
(1821— 1898), s tu d ja  odbył w W arszaw ie, gdzie 
1854 zosta ł budow niczym  tea tró w  rządow ych 
i p raco w a ł n a  tern stanow isku  40 lat. W ybudo­
w ał szereg kam ien ic  w W arszaw ie, p rzep ro w a­
dził 1884 p rzebudow ę te a tru  R ozm aitości po 
p o ża rze  (przy pom ocy W . M arconi’ego), w ybu­
dow ał pa łacy k  w P iasecznej i t. d.

R itte r, 1. Jo h a n n  W ilhelm , fizyk niem ., (1776—  
1810), od  1804 członek m onach, akadem ji um ie­
ję tnośc i, o d k ry ł po la ryzac ję  galw aniczną oraz 
p ro m ien ie  u ltra fio łk o w e.

2. K arl, o b o k  H um bold ta najw iększy  geo­
g raf n iem ieck i, (1779— 1859), od 1820 prof. 
geografji n a  un iw . berlińsk im . P ierw szy z geo­
grafów  XIX. w. z a ją ł się zbadaniem  sto ­
sunku  człow ieka do ziem i, w ynosząc daw ną 
geografję op isow ą do rzęd u  n au k  ścisłych, s ta ­
ją c  się tw órcą t. zw. „geografji po rów naw czej”. 
G łównem  jego dziełem  je s t „Die E rd k u n d e  im  
Y erhaltn is  zur N a tu r u n d  z u r Geschichte des 
M enschen” (1817— 18, n iedokończone). Poza tern 
n ap isa ł „E uropa, ein  geograph isch-h isto risch - 
sta tistisches G em alde” (1804— 07), „E inleitung 
zu r allgem einen  verg le ichenden  G eographie"

(1852) i i. K ierunek rep rezen tow any  przez R. 
zna laz ł w ielu zw olenników  (w Polsce W. Pol, 
S tro jnow sk i i i.), ostateczne zw ycięstw o zapew ­
n ił m u F r. Ratzel.

3. H einrich , filozof niem ., (1791— 1869), re ­
p rezen tow ał ch rześc ijańsko-teistyczny  św ia to ­
pogląd, w zorow any  n a  Schleierm acherze. D zieła: 
„G eschichte d er P h ilo soph ie” (1829—53), „Ver- 
such  zu r Y erstandigung  iiber die neueste deut- 
sche P h ilosoph ie  se it K an t” (1853), „E. R enan 
iiber die N atu rw issenschaften  und  die G eschich­
te ” (1865) i i.

4. M orilz, h is to ry k  niem ., (1840— 1923), p ro ­
feso r w  Bonn, nap isa ł: „G eschichte der deut- 
schen U n ion” (1867— 1873, 2 t.), „D eutsche Ge­
sch ich te  im  Z eita lter der G egenreform ation und  
des 30-jahr. K rieges” (1887— 1901, 3 t.), „Die 
E n tw ick lung  der G eschichtsw issenschaft an  den 
fiih ren d en  W erken  b e tra c h te t” (1919) i in.

R ittne r, 1 . E dw ard , po lityk  poi., (1845— 1899), 
s tu d ja  p raw nicze ukończył we Lwowie, od 1872 
p ro f. p raw a  kanon , we Lwowie, 1883/4 rek to r  
U niw ersy te tu  Lwowskiego, od 1886 rad ca  m i­
n is te rs tw a  ośw iaty  w  W iedniu , 1895 m in iste r 
ośw iaty , 1896 m in is te r d la  G alicji w rządzie 
w iedeńskim . Ogłosił d ruk iem : „O esterreichisches 
E h erech t system atisch  u n d  m it B eriicksichti- 
gung an d e re r  G esetzgebungen d arg este llt” 
(1876); „P raw o kościelne k a to lick ie” (1878— 
1879, t. 1/2; wyd. IV. 1912), „Śluby cyw ilne” 
(1879); „W stęp do aus tryack iego  p raw a  p ry ­
w atnego, h is to ry a  źród ła  i l i te ra tu ra ” (1880) 
i in.

2. T adeusz, p isa rz  poi. i n iem ., (1873— 1921), 
p seudonim  T o m a s z  C z a s z k a ,  pod k tó rym  
a r ty k u ły  w „Życiu” k rakow sk iem ; p isa rz  o sub ­
te lne j psychologji i m e lancho lijne j nastro jow o- 
ści, o g łębokiej k u ltu rze  i poglądzie n a  św iat 
pesym istycznym , w yn ikającym  w szakże z w y­
b itn ie  m arzycie lsk ie j postaw y duchow ej, o re a ­
listycznej bystrośc i spostrzegaw czej i filozoficz­
nej sym bolice, o n ieposzlakow anym  artyzm ie 
i tk liw em  w spółczuciu  d la  ludzk iej niedoli. W y­
staw ił n a  scenach po lsk ich  i n iem ieckich: „Są­
s ia d k a ” (1902), „M aszyna” (1903), „W  m ałym  
d o m k u ” (1904, n a js iln ie j rea listyczny  i n a jm o c­
n ie j postaw iony  jego u tw ór d ram atyczny), 
„C zerw ony b u k ie t” (1905), „Głupi Ja k ó b ” (1910, 
jego arcydzie ło  dram atyczne), „L ato” (1913), 
„Don J u a n ”, „Człowiek z bud k i su fle ra ” (1914), 
„W ilk i w n ocy” (1916), „O gród m łodości”, „Tra- 
ged ja  E um enesa” (1920), „Dzieci z iem i”. U tw ory 
pow ieściow e i now elistyczne: „P rzebudzen ie” 
(1905), „N ow ele” (1907), „W  obcem  m ieście” 
(1912), „P o w ró t” (1915), „Duchy w m ieście” 
(1920, fan ta s ty czn a  pow ieść społeczna), „M iędzy 
nocą a b rza sk iem ” (1921, sa ty ra  pow ieściow a 
n a  rew oluc ję społeczną), „Drzwi zam kn ię te” 
(1922, pow ieść au tob iog raficzna ze w spom nień 
dzieciństw a), „M ost” (1923, pow ieść psycholo­
giczna). Z biorow e wyd. „D zieł” od r. 1931.

R ituale  ro m an u m  (łac.), ry tu a ł rzym ski, k się­
ga p o d ręczna  obrzędów  kośc ielnych, w ydana 
o fic ja ln ie  po raz p ierw szy w r. 1614.

R ituum  sacro rum  C ongregatio  (łac.), kongre­
gac ja  obrzędów , organ, m a jący  czuw ać nad  ob­
rzędam i kościelnem i. S kład  je j stanow ią k a r ­
dynałow ie.
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2a. O clkładnica sp i­
ra ln a  o d w raca jąca  

(„ruchadło").

^  -----------  _  - - - o )  —  —

1. P ług sam ochód.
(szczeg. opis ob. pod P ług w t. 12.1.

21). O dkład iiica w al­
cow a k ruszącą.

3. P ług bezkole.śuy.

2c. O dk ladn ica pośredn ia  
o d w raca jąca  krusząca .

7. Pł. p rzek ład n y  (zw rotny). 8. Skaryfikałor.
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3. T rak to r.



Riukiu — Riwa 29

R iuk iu  (Ryukyu, Luczu, chiń. L iuk iu ), ja p o ń ­
sk a  g ru p a  wysp m iędzy Ja k u sz im ą  (cieśn. Col- 
netta) i F orm ozą, o d d zie la jąca  m orze W sch.- 
C hińskie od P acy fik u  i tw orząca  prow . Oki- 
n aw a z 2.709 k m “ i 557.622 m ieszk. S k łada się 
z 7 w ysp L i n s z o t e n  (jap. T okara-G unto ), 
płn., w ł a ś c i w y c h  w y s p  R. (Am ami-oszi- 
m a, 805 k m “), średn ich  (O kinaw a, 1348 k m “) 
i płd. -wysp (Iszigaki, 246 km=; Jo iom oto , 310 
km -). W ew nętrzne  w yspy są w ulkan iczne, ze­
w nętrzne  są resz tk ą  zatop ionego  p asm a gó r­
skiego. W yw ozi się: b a ta ty , trzc inę  cukrow ą, 
ryż, b an an y , indygo i ty toń . S tolicą je s t N a w a  
n a  O kinaw ie, w ażnym  p o rtem  N a s e m i n a t o  
n a  A m am ioszim ie.

R iva, m iasto  i zim ow a s ta c ja  k lim atyczna 
w płd. T y ro lu  (od 1920 r. w łosk.), z 8.123 m ieszk. 
(1921), położone m alow niczo  n ad  jezio rem  G ar­
da , p rzy  lin ji ko le jow ej M ori-R., posiada  b u ­
dow le X II— XV. w., rozw in ię ty  hande l, jedw ab- 
nictw o.

Riva-Roccł Scipione, lek arz  w łoski, u r. 1863, 
od  1908 p ro f. w Padw ie, za jm ow ał się szczegól­
n ie cho robam i dziecięcem i i w ynalazł nazw any  
od  niego sfygm om anom etr (ob. K rw iobieg).

R ivaroI A ntoine, p isa rz  franc., (1753— 1801), 
od  1777 ja k o  C h e v a ł i e r  d e  P a r c i e u x  
zn an y  w P ary żu  z dow cipnych  rozm ów , w ydał 
w olny  p rzek ład  „P iek ła" D antego (1783), w la ­
tach  1781— 91 d z ienn ikarz , od 1792 na em ig ra­
cji, n ap isa ł: „D iscours su r ru n iv e rsa litć  de la 
langue fran ęa ise"  (1784), sa ty rę  „P e tit a lm a­
n ac h  de nos g rands hom m es p o u r 1’annće  1788“ 
(1788) i i. W yd. zbiór. 1808, 5 t., w ybór 1862 
i 1898.

R ivas, 1 . Angel R am irez de S aavedra, od 1834 
ks., h iszp. m ąż s ta n u  i poeta , (1791— 1865), jako  
lib e ra ł p a ro k ro tn ie  m usia ł się ch ron ić  za g ra ­
nicę, 1843— 48 by ł posłem  zagran icznym , jako  
p o e ta  rom an tyczny  n ap isa ł: „E nsayos poeticos" 
(1813), trag ed je , epopeję  ludow ą „El m oro ex- 
pósito" (1834, 2 t.), kom edję  „T an to  vales cuan to  
tienes" (1834), trag ed ję  losu  „Don A lvaro, o la 
fu e rza  del sino" (1835, now e w yd. 1879), ro ­
m ance h is to ry czn e  (1841, 2 t.) i i. „O bras com- 
p le tas"  (1894— 1904, 7 t.).

2. E n rią u e  R am irez de S aavedra, ks., syn po- 
p rzed ., (1828— 1914), od 1864 członek A kadem ji, 
a u to r  św ietnych  poezyj i opow iadań .

Rive-de-G ier, m iasto  w d ep a rt. L oire (F ra n ­
cja), n ad  rz. G ier i k an a łe m  Givors, w pobliżu  
S a in t-E tien n e  z 15.336 m ieszk. K opalnie w ęgla, 
p rzem ysł szk lany  i stalow y.

RIvcr, po ang ie lsku  —  rzeka.
Rivepa, d ep a r ta m e n t w U rugw aju , n a  gran icy  

s ta n u  Rio G randę do Sul (B razy lja), ze s t o ­
l i c ą  R.

R ivcra, ob. P rim o  de R ivera y O rbaneja .
R iyerina, m iędzyrzecze w płd.-w sch. A ustra- 

Iji, m iędzy  rz. M urray , M urrum bridgee, Lach- 
la n  i D arling . Je st to  żyzna k ra in a , w k tó re j 
k w itn ie  u p raw a  pszen icy  i ow oców . Główne 
o sady : W a g g a w a g g a  i A l b u r y .

RiycrsidC) m iasto  w płd. K alifo rn ji (Stany 
Z jedn. Am. P łn .), u stóp  gór San B ernard lno  
z 19.341 m ieszk. Je st to  p ięk n e  m iasto-ogród , 
■odwiedzane przez rzesze tu ry s tó w  i ku rac ju szy .

R iycrso  (włosk.), odw ro tn ie ; Canone a l r. 
(kanon  „w ru ch u  rak a ") , ob. K anon.

R iv ler A lphonse, p raw n ik  szw ajcarsk i, (1835— 
1898), 1863 p ro fe so r w B ernie, od 1867 w B ru k ­
seli. D zieła: „ In tro d u c tio n  h is to rią u e  au  d ro it 
ro m ain "  (1871), „ In tro d u ctio n  au  d ro it des gens" 
(1889) i i.

R iy iera (R yw jera, w łosk. =  „w ybrzeże"), pas 
w ybrzeża n a d  za to k ą  G enueńską, m iędzy Nizzą 
i Spezią, p rzedzie lony  p rzez m iasto  Genuę na 
za ch o d n ią  (R. d i  P  o n  e n t  e) i w schodn ią  (R. 
d i  L e v a n t e ) .  D zięki p rzep ięk n em u  k ra jo b ra ­
zowi, b u jn e j szacie ro ś lin n e j o ch a ra k te rz e  pod ­
zw ro tn ikow ym  o raz łagodnem u i pogodnem u 
k lim ato w i (góry o s ła n ia ją  R. od w ia trów  płn.) 
pow sta ło  tu  całe m nóstw o w ytw ornych  u zd ro ­
w isk  k lim atycznych . N ajsłynn ie jsze  m iejscow o­
ści: N izza, M onaco i M entona. W zdłuż całej R. 
b iegn ie n ad b rz eżn a  lin ja  ko le jo w a N izza— Ven- 
tim ig lia— G enua— Spezia.

R iyićre, 1 . H enri, franc . m a ry n a rz  i pow ie- 
śc iop isarz , (1827— 1883), a u to r  w ielu  kom edyj 
i pow ieści, z k tó ry ch  n a jlep sza : „P ie rro t"  
(1860).

2. H enri, franc . m a la rz  i g rafik , u r. 1864, 
k sz ta łc ił się n a  drzew orycie  jap o ń sk im  i jego 
b arw n y ch  efek tach . Z nane są jego b arw n e  d rze ­
w ory ty : „P aysages B retons" (1890— 4), „La 
M er" (1890— 92), o raz  se rje  lito g ra fij, ja k : 
„P aysages P a ris ien s" , „Les tren te -s ix  vues de 
la  T o u r d ’E iffe l“ i i.

3. Jacąu es, p isa rz  franc., (1886— 1925), w y­
daw ca „N ouyelle Revue F ra n ęa ise" , oprócz p o ­
wieści i s tu d jó w  („L’A llem and. S o u ren irs  et 
rć flex ions d ’u n  p r iso n n ie r  de g uerre" (1918, 
now e wyd. 1924), po n aw ró cen iu  re lig ijnem  n a ­
p isa ł apo log ję  ch rześc ijań stw a  „A la  T racę  de 
D ieu" (l925). Jego k o resp o n d e n c ja  z A. F ou r- 
n ie r  (1926, 2 t.) i P. C laudel (1926) p rzedstaw ia  
d rogę tego n aw rócen ia .

R iy ićre B riton , m a la rz  ang., (1840— 1920), 
uczeń swego o jca  (W illiam a R.), s tu d jo w a ł n a ­
stępn ie  we W łoszech. M alow ał głów nie zw ie­
rzę ta  i sceny b ib lijn e  ze zw ierzętam i o raz  te ­
m aty  rodza jow e.

R iyoire A ndrć, p o e ta  franc ., u r. 1872, od  1895 
re d a k to r  „Revue de P a r is" , w ydał zb io ry  poe­
zy j: „Les yierges" (1895), „Le songe de Pam our" 
(1900, w yd. pow iększ. 1906), „Le chem in  de 
P oubli" (1905), jed n o ak tó w k ę p ro zą  „La peu r 
de so u ffr ir"  (1904), b aśń  scen iczną w ierszem  
„II ć ta it un e  bergćre ..." (1905), kom edję w ier­
szem  o trw a łem  pow odzen iu  „Le bon  roi Dago­
b e r t"  (1908), n ad to  „Ju lie tte  et Rom ćo", w raz 
z L. B esnard  „M on am i Teddy", z V. M irandę 
„P o u r vivre h eu re u x “ (1912).

R iyolg im ento  (włosk.), p rzew ró t głosów w k o n ­
tra p u n k c ie  podw ójnym .

R iyoli (R. Y eronese), o sada w prow . W e ro n a  
(płn. W łochy), n a  płd. stokach  M onte B aldo 
z 1.710 m ieszk., 14 i 15 stycznia 1797 p o b ił tu  
N apoleon  B o n ap arte  w raz z M asseną A ustrja- 
ków  pod  Alyinczym.

R iyoli P au lin a , po lska śp iew aczka, um . 1881, 
w  operze w arszaw skiej od r. 1834— 1860, w y­
konaw czyn i p a r ty j sopranow ych.

R iw a, ob. Rewa.
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Rize, s to lica  w ila je tu  w T u rc ji m ałoaz ja t., 
n ad  m o rzem  C zarnem  z 13.701 m ieszk. i p o r­
tem .

R izi, 1. F ra y  Ju a n , m alarz  h iszpańsk i, (1595— 
1675), b en ed y k ty n  w M onserrat, po s tu d jach  
w  S alam ance zos ta ł opatem  k la sz to ru  M edina 
de C am po w  M adrycie, w końcu  b iskupem  we 
W łoszech. M alow ał obrazy  re lig ijne , zn a jd u ją ce  
się w m uzeum  w M adrycie („S tygm atyzacja św. 
F ran c iszk a") i w  o łta rzach  kościo łów  S. M ilian 
de la  Cogulla de Yuso, S. Ju a n  B au tis ta  w Bur- 
gos i i.

2. F rancisco , m alarz , b r a t  poprzed ., (1608—  
1685), syn A ntonia R., by ł uczn iem  V. C ardu- 
cho. 1683 by ł m alarzem  k a te d ry  w  Toledo, 1656 
m a la rzem  nadw ornym  F ilip a  IV., późn ie j K a­
ro la  II. M alow ał d ek o rac je  te a tró w : 1648 Alca- 
z a r  w M adrycie (wraz z P. Nunezem ) i Buen 
R etiro , da le j ob razy  re lig ijn e  („P okłon  p a s te ­
rzy"), p o r tre ty  („P o rtre t generała") i i. L iczne 
d zie ła  jego z n a jd u ją  się w p a łacach  k ró lew ­
sk ich  w H iszpan ji i k ap licy  del O chavo, w S. 
A ntonio  de los P ortugueses.

Rizo (R i z z o) A ntonio  di G iovanni, rzeźb ia rz  
w łosk i, (ok. 1430 —  po 1497), p rac u jąc y  w  W e­
nec ji i Y icenzy, tw órca  f ig u r A dam a i E w y (pa­
łac  Dożów w W enecji), f ig u r cnó t (grobow iec 
T ron , W en ec ja  F ra ri)  i f ig u ry  Giov. E m o w  Mu­
zeum  w Y icenzy.

R izon, średn iow ieczna tk a n in a  b ro k a to w a , 
p rz e ty k a n a  zło tem  i sreb rem , w y ra b ia n a  w L yo­
nie.

R izos-N eru los Jak o w ak is , greck i po lityk  
i poe ta , (1778— 1850), o fia rn ie  dz ia ła ł w k ie ­
ru n k u  narodow ego  od rodzen ia , 1828 pierw szy  
se k re ta rz  s ta n u  zg rom adzen ia  narodow ego w A r­
gos, m in is te r  o św ia ty  (1832) i sp raw  w ew nętrz­
n ych  (1834), w raz z R angabć założyciel g rec­
k iego to w arzy stw a  archeologicznego; ja k o  poeta  
n a p isa ł p rzedew szystk iem  kom edję  „K orak isti- 
k a"  (1813) i p o em at sa ty ry czn y  „P o rw an ie  in ­
d o ra"  (1816). W ydał n a d to : „C ours de la  littś-  
r a tu re  g recąue m oderne" (1826) i „H isto ire  m o ­
d ern ę  de Grfece" (1828).

R jeka , ob. F ium e.
R jek a  (Om bla), rzek a  w  D alm acji (Jugosła- 

w ja), d ługa 20 km . Je st to  odpływ  TrebinjC icy, 
k tó r a  g in ie pod  ziem ią w k ra s ie  H ercegow iny, 
a  te ra z  w y n u rza  się ze ska ły  jak o  p o tężn a  i że­
g lo w n a rzeka , uchodząca do za tok i G ravosa.

R. M., sk ró t, zam . Regia M ajestas (łac.), „m a­
je s ta t  k ró lew sk i" . K ró lew ska Mość.

R. N., w  A nglji sk rócona  nazw a Royal Navy, 
„k ró le w sk a  m a ry n a rk a " .

R o an n e , m ia s to  okręg, w d epart. L o ire  (F ran ­
cja), n ad  L o a rą , p rzy  ko le i: L yon-S ain t Ger- 
m ain -des-F osses z 38.469 m ieszk. P o siad a  sze­
reg zaby tkow ych  budow li o raz przem ysł te k ­
sty lny , g a rb a rsk i i m aszynow y.

R oanoke, rz e k a  w  p łn . Am eryce, razem  ze 
S tau n to n  720 km  d ługa . P ow sta je  w W irg in ji 
z po łączen ia  rz. S tau n to n  i D an, p rzep ływ a płn. 
K aro linę i uchodzi pod  P ly m o u th  do A lbem ar- 
le sundu  (A tlan tyk).

R oanoke, m iasto  w W irg in ji (płn. A m eryka), 
p rzy  przełom ie rz. S tau n to n  p rzez  góry N iebie­
sk ie  z 54.140 m ieszk. P o siad a  k o p a ln ie  żelaza.

p rzem ysł żelazny  i m aszynow y o raz znaczny 
handel.

R oastbeef (ang.), n a  sposób angielsk i pieczona 
po lędw ica w ołow a.

R obaczkow y w yrostek , ob. Je lito .
R obak i (Yerm es), typ  zw ierząt, obejm u je  b a r ­

dzo w ielką ilość ga tunków , rozm aicie zo rga­
n izow anych . W spó lną cechą je st z ro st m ięśni 
ze sk ó rą  w je d n o lity  w ó r  s k ó r n  o-m i ę s n y. 
System  nerw ow y sk ła d a  się z parzystego  zw o­
ju  m ózgowego, k tó ry  w ysyła do ciała parzyste  
szn u ry  nerw ow e. Z organów  zm ysłow ych w y­
s tę p u ją  oczy, n a rz ąd y  do tyku , rzadzie j rów no­
wagi. Je lito  u fo rm  paso rzy tn y ch  często za n i­
ka. U kład k rw ionośny  w ystępu je  ty lko  u w yż­
szych r. O rgana w ydzieln icze (p ro tonefrid ia  lub  
nefrid ia ) w y p ro w ad za ją  też elem enty  rozrodcze. 
Bezpłciow o ro zm n a ża ją  się n iek tó re  z r. przez 
pączkow an ie  lub  podział. Rozw ój w prost lub  
za pośredn ic tw em  larw y, zw anej tro ch o fo ra . 
Zależnie od ilości członów , n a  ja k ie  dzieli się 
ciało , w yróżn ia  się trzy  g rupy : A m era, Poly- 
m era , O ligom era.

A. A m e r a  —  ro b ak i n ieczłonow ane, o k ilk u  
p a ra c h  sznu rów  nerw ow ych. P rzew ażn ie  i p ie r­
w otn ie  zam ieszk u ją  wody. W iele z n ich  paso- 
rzy tu je . W  gospodarstw ie  człow ieka obok ow a­
dów  m a ją  n ajw iększe znaczenie, w yw ołu jąc 
choroby  ro ślin  i zw ierząt. T u  należą : 1) P 1 a- 
t h e l m i n t h e s  ( p ł a z i ń c e )  o ciele sp ła- 
szczonem . Z n ich  ży ją  p rzew ażn ie  w olno w i r- 
k  i (T urbe laria ) o raz  N em ertin i, zaś pasorzy t- 
nie p r z y w r y  (T rem atodes) i t a s i e m c e  
(Cestodes).2) N e m a t h e l m i n t h c s  ( o b l e ń -  
c e) o ciele ob lem : w r o t k i  (R otatoria), Nema- 
to rh y n ch a  i n i c i e n i e  (Nem atodes) z licznem i 
fo rm am i paso rzy tnem i.

B. P o l y m e r a  —  ciało podzielone n a  liczne 
p raw dziw e człony. T ylko 1— 2 p a r  sznurów  n e r ­
w ow ych b rzusznych  z w ęzłow atem i zg ru b ien ia­
m i w każdym  członie. P o siad a ją  p rzew ażn ie  n a ­
czynia k rw ionośne. R ozw ój w p ro st lub za p o ­
średn ic tw em  larw y , zw anej t r o c h o p h o r a .  
N ależą tu : 1) H i r u d i n e a  (p i j a w k  i) o sk ó ­
rze w tó rn ie  p ie rśc ien iow ane j i z p rzy lgam i: 
p rzy u stn ą  o raz  n a  o s ta tn im  członie ciała . Bez 
szczecinek. O bojnacze. 2) C h a e t o p o d a  
( s z c z e c i o n o g i e )  z m n ie j lub  w ięcej licz­
nem i szczeciam i, w ysta jącem i z w ora  skórno- 
m ięsnego, często z p arap o d iam i. S k ą p o -  
s z c z e t y  (O ligochaeta), m a ła  ilość szczeci n. 
p. dżdżow nica i s u t o s z c z e t y  (Polychaeta), 
dużo szczeci, n. p. ru rów k i.

C. O l i g o m e r a  —  ciało  podzielone n a  m ałą  
ilość członów , różnow artośc iow ych , niezaw sze 
w yraźnych . N ależą tu  d ro b n e  grupy  zw ierząt: 
T en tacu la ta , B rach iopoda , C haetognatha , B ran- 
ch io trem a ta .

R obbers H erm an , p isa rz  holend., u r. 1868, 
a u to r  pow ieści psychologicznych („De rom an  
van B e rn a rd  B and t" 1897, „De b ru id s tijd  van 
A nnie de Boogh" 1901 i i.) i opow iadań  z życia 
ho lendersk iego . W yd. zbiór, pow ieści 1917—24,
7 t.

R obbia, 1. L uca della , rzeźb iarz  w łoski, 
(1399— 1482), należący  do głów nych m istrzów  
w czesnego renesansu , p raco w a ł we F lo rencji, 
gdzie w ykonał do k a te d ry  sław ny chór d la  śpie^
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w aków , 5 p łaskorzeźb  n a  C am panile i 1446— 68 
w raz z M ichelozzem (ob.) dw ie bronzow e do 
za k ry s tji ka ted r. N ajszerzej znane są jego te ­
rako tow e rzeźby pow lekane b arw n ą  polewą, 
w ykonyw ane od m niej w iącej 1442 r. techn iką 
przez niego w ynalezioną, liczne p łaskorzeźby , 
m edaljony , o łta rze , g rupy  rzeźb ione i t. d., roz­
pow szechnione w całe j T oskanie, zdobiące licz­
ne m uzea (Paryż, B erlin , L ondyn, F lo ren cja  
i t. d.). N ajznakom itszym i uczn iam i R. są : jego 
kuzyn  A ndrea della  R. (ob.) o raz synow ie te ­
goż, G iovanni (1469— 1529) i G irolam o (1488— 
1566).

2. A ndrea della, rzeźb iarz  w łoski, (1435— 
1525), b ra ta n e k  i uczeń L uca della  R., w ykony­
w ał swe rzeźby p raw ie  w yłącznie w te rakocie ; 
z m arm urow ych  znany  ty lko  o łta rz  głów ny 
w S. M aria della  G razia w Arezzo. L iczne p race 
R. zachow ały  się we F lo rencji, w śród  n ich  n a j­
sław niejsze postaci n iem ow ląt w m edaljonach , 
zdobiących loggię Spedale degli Innocenti. 
W  kościo łach  w Arezzo, P isto i i P ra to  z n a j­
d u ją  się p race  R., licznie też rep rezen tow ane 
w w iększych m uzeach. W  p racach  pom agało  
m u  często jego p ięciu  synów.

R ober (z ang. rubber), w grze w  w ista  ko le jka  
z dw óch lub  trzech , w b rid żu  —  z dw óch p a r ­
ty  j-

K obcroiide (franc.), su k n ia  kobieca z trenem  
okrąg ło  ściętym , noszona w 2-giej połow ie 
XVIII. w. Por. spolszcz. R obron.

R obert, im ię szeregu p anu jących :
F r a n c j a :  1. R. I., m łodszy b ra t  k ró la  Odo- 

na, (ok. 865—923), odziedziczył jego p o siad ło ­
ści, zbun tow ał się 920 przeciw  K arolow i N aiw ­
nem u, zg inął w walce.

2. R. II. P o b o ż n y ,  syn H ugona C apeta, 
(971— 1031), w ładca słaby, ożeniony z B ertą  Bur- 
gundzką, po tem  z K onstancją  z Arles.

N e a p o l :  3. R.  A n d e g a w e ń s k i ,  (ok. 
1278— 1343), zm ierza ł do zn iszczenia w pływ ów  
niem ieckich  we W łoszech, s taw ia ł sku teczny  
o p ó r H enrykow i VII. i L udw ikow i B aw arsk ie­
m u, p o p ie ra ł filozofję  i poezję.

N o r m a n d  j a :  4. R. I. D j a b e ł, ks., um . 
1035, posk rom ił o k ru tn ie  n ieposłusznych  w a­
sali, upo k o rzy ł O dona h r. S zam pan ji, chcąc od ­
poku tow ać swe zbrodn ie  odbył p ie lgrzym kę do 
Jerozolim y, zm arł w d rodze pow ro tnej.

5. R. II., syn W ilhelm a Zdobyw cy, ks., (1054— 
1134), oddał N orm and ję  w zastaw  kró low i a n ­
g ie lsk iem u W ilhelm ow i, n ie  o trzy m ał je j po p o ­
w rocie z k ru c ja ty  i zm arł w niew oli.

S z k  o c j a : 6. R. I. B ruce, (1274— 1329), obalił 
1306 rządy  ang ielsk ie  i w stąp ił n a  tro n , zm usił 
A nglików  do u zn an ia  p rzew ro tu , p ierw szy po ­
w ołał do p a rla m en tu  szkockiego przedstaw icie li 
m iast.

7. R. II., w nuk  poprz., (1316— 1390), u g ru n to ­
w ał panow anie  dom u S tuartów .

8. R. III., syn poprz., (1340— 1406), 1390 w stą ­
p ił n a  tro n  po o jcu , oddał rządy  w  ręce b ra ta  
A leksandra  i k ilk u  m ożnow ładców .

R obert, 1. H ubert, m a la rz  franc., zw any R. 
d e s R u  i n e s, (1733— 1808), k sz ta łc ił się w Rzy­
m ie, 1766 członek A kadem ji sz tuk  p ięknych  
w P aryżu . Był rysow nik iem  ogrodów  k ró lew ­
skich . M alow ał ru in y  sta roży tnych  budow li we

W łoszech i połud. F ra n c ji, w dużym  form acie, 
p rzew ażn ie  przeznaczone do dekorow an ia ścian  
pałacow ych  (20 w Luw rze).

2. L eopold, m a larz  franc., (1794— 1835) (sa­
m obójczo), uczeń D avid’a, s tud jow ał od 1818 we 
W łoszech życie ludu, k tó re  w idealizow anej 
fo rm ie  p rzedstaw ia ł w sw ych o b razach : „Im pro- 
w iza to r“ (1823), „P ow ró t z św ię ta  M adonny del 
A rco“ (Luwr) i i. O braz R. p o siad a  M uzeum 
W ielkopo lsk ie  w Poznaniu .

R obert, 1 . Ludwig, p oe ta  n iem ., (1778— 1832), 
pochodzenia żydow skiego, p re k u rso r „M łodych 
N iem iec”, au to r  trag ed ji „Die M acht d e r Ver- 
h a ltn isse” (1816), poezyj „K am pfe d er Z eit“ 
(1817), trag ed ji „Die T och ter J e p h th a s” (1820), 
kom edji rom antycznej „Cassius u n d  P h a n ta -  
su s“ (1825) i i.

2. Carl, n iem . filolog klas. i a rcheo log , (1850—  
1922), prof. w Halle, nap isa ł: „B ild u n d  L ied “ 
(1881), „A rchaologische M archen” (1886), „S tu- 
d ien  zu r I lia s” (1901), „P au san ias  a is  S ch rift-  
s te lle r” (1909), „Die M asken d er n eu e rn  a tti-  
schen K om ódie” (1911), „O idipus, die G eschichte 
eines poetischen  S toffes” (1915), „A rchaologi­
sche H erm en eu tik ” (1919) i in. Od 1882 w spół- 
w ydaw ca „H erm esa”.

R obert de B orron , ob. F ra n c u sk a  lite ra tu ra .
R obert z A rbrissel, zak o n n ik , św ięty, żył m ię ­

dzy 1055 a 1117.
R obert z C iteaus, św., (ok. 1022— 1110), za ło ­

życiel zakonu  C ystersów  (ob.).
R obert D jabcl, ob. R obert 4.
R obert-F leu ry , 1. N icolas, m a la rz  franc., 

(1797— 1890), uczeń G ros’a, m alow ał ob razy  h i­
sto ryczne w sty lu  sw ej epoki, np . „Noc św. B a r­
tło m ie ja”, „G alileusz p rzed  In k w izy c ją” i i.

2. Tony, syn poprzed ., m a la rz , (1837— 1911), 
uczeń D elaroche’a, m alow ał sceny h isto ryczne , 
p o rtre ty  i ob razy  rodzajow e. Główne dzieła ; 
„D anaidy”, „S tare kob ie ty  w R zym ie” i i. 
W  późniejszym  okresie  m alow ał obrazy  ro d za ­
jow e w plenerze.

R obert G uiscard, ks. A pulji i K alab rji, (ok. 
1015— 1085), zdobyw ca Sycylji, w alczył zw ycię­
sko przeciw  cesarstw u  w schodniem u, 1084 osw o­
bodził pap ieża  G rzegorza VII., oblęganego 
w Z am ku A nioła p rzez H en ry k a  IV.

R obert! E rcole, m a la rz  w łoski, (ok. 1455— 
1496), za leżny  w sw ych dziełach  od C. T u ry  
i M antegni, je s t p rzedstaw icie lem  szkoły ferra - 
ry jsk ie j o siln iejszym  je d n ak  ko lorycie. „P ie tń” 
(L iverpool), „P o jm an ie  C hrystu sa” i „G olgota” 
(Drezno) na leżą  do znanych  dzieł R. (Por. 
Cossa 1 .).

R oberto  F ederico  de, p isa rz  w łoski, (1866—  
1927), n as tęp ca  Vergi, a u to r  pow ieści i now el 
psychologicznych i h lsto ryczno-pozytyw istycz- 
nych : „L T llusione” (1891), „I v icerć” (1894), 
„Gli a m o ri” (1898), „Le donnę, i cava lie r e tc .” 
(1908), „ Iro n ie” (1919).

R oberts, 1 . David, m alarz  ang., (1796— 1864), 
m alow ał p rzew ażn ie  pejzaże a rch itek to n iczn e , 
o raz  se rje  lito g ra fij z podróży. D zieła w L o n d y ­
n ie i E dynburgu .

2. F red erick  Sleigh, b ry t. fe ldm arsza łek , 
(1832— 1914), 1879 głów nodow odzący w w ojn ie  
a fg a n is tań sk ie j, 1881 g u b ern a to r N a ta lu  i k o ­
m isarz  T ransw alu , 1885— 93 nacze lny  wódz.
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w Ind jach , 1886 podbił Birm ę, 1899 ob ją ł n a ­
czelne dow ództw o przeciw  Burom , zdobył Ora- 
n ję  i obsadził Johannesbu rg  i P re to rję .

R obertson , 1 . W illiam , h isto ryk  szkocki, 
(1721— 1793), duchow ny p rezb ite rjań sk i, o fi­
c ja ln y  h is to rjo g ra f k ró lew ski, nap isał; „H istory 
o f  Scotland du ring  the Reigns of Queen M ary 
a n d  King Jam es VI.“ (1759, 2 t.), „H istory of the 
Reign of the E m pero r C harles V.“ (1769, 3 t.), 
„H istory  of A m erica" (1777, 2 t.) i in.

2. T hom as W illiam , ang. p isarz dram at., 
(1829— 1871), au to r  pop u la rn y ch  w sw oim  cza­
sie sz tuk : „Society" (1865), „O urs“ (1866), „Ca- 
s te “ (1867), „P lay“ (1868), „School" (1869), „M. 
P .“ (1870) i i. „P rincipal D ram atic  W orks" 
(1889, 2 t.).

3. Sir W illiam  R obert, feldm arszałek  bry t., 
ur. 1860, od 1877 w a rm ji, b ra ł udział w w ojnie 
b u rsk ie j, w czasie w ojny  św iatow ej szef sz tabu 
generalnego, dow odził 1919— 20 arm ją  b ry ty jsk ą  
w N adren ji.

R obertus de F lu c tib u s, filozof ang., ob. F ludd  
R obert.

R obeson k an a ł, odnoga m orza, dzieląca płn.- 
zach . G ren land ję od Ziemi G ranta.

R obesp ierre M axim ilien M arie Isido r de, re ­
w o lucjon ista  franc., (1758— 1794), adw oka t 
w  A rras, zosta ł 1789 depu tow anym  do Stanów  
G eneralnych , w ybił się n iebaw em  ja k o  rzecznik  
zasad  dem okratycznych , w okresie  Legislatyw y 
zw alczał po litykę w ojenną Ź yrondystów , o b ran y  
d o  K onw encji w ysunął się n a  czoło Górali. Po 
u p a d k u  Żyrondy sta ł się duszą k o m ite tu  O ca­
len ia  Publicznego, w ysławszy n a  szafo t heberty- 
s tó w  i dan ton istów  osiągnął d y k ta to rsk ie  n ie ­
m a l w p ań stw ie  stanow isko. N iezm iern ie po p u ­
la rn y  w śród  lu d u  z pow odu szczerego dem o- 
k ra ty z m u , p ro s to ty  w życiu i n iep rzeda jnego  
c h a ra k te ru , rep rezen tow ał p rog ram  w alk i z k o a ­
lic ją  aż do osta tecznego  zw ycięstw a, za in au g u ­
ro w ał śm iałe  re fo rm y  społeczne, zw alczał ateizm  
i w prow adził k u lt  N ajw yższej Isto ty , dąży ł do 
s tw o rzen ia  „p ań stw a Cnoty". 9. th e rm id o ra  (27 
lipca) 1794 uw ięz iony  w K onw encie przez sw ych 
przeciw ników , po n ie u d a łe j  ̂ p rób ie pow stan ia  
ja k o b in ó w  i K om uny p a ry sk ie j został n a z a ju trz  
śc ię ty  w raz z tow arzyszam i. Śm ierć jego po ło ­
żyła koniec rządom  te r ro ru  i o tw orzy ła okres 
t. zw. „reakcji th e rm id o ry s ty czn e j" . P ostać  R. 
ocen ian a  bardzo  k ry ty czn ie  przez daw niejszych  
h isto ryków , doczekała się apo log ji w dziełach 
now szych  badaczy , zwł. A. M ath ieza, k tó ry  czyni

zeń najw ybitn iejszego m ęża stanu  Konwencji 
i w odza dem okracji politycznej i społecznej.

Robigus (Robigo, „rdza"), s tarorzym skie bó ­
stw o rolne, k tó rem u w czasie św iąt t. zw. R o- 
b i g a 1 i a (25. kw ietnia) flam en K w iryna sk ła­
da ł w ofierze psa.

R ob ilan t Carlo Felice Nicolis, hr., polityk  w ło­
ski, (1826— 1888), odznaczył się w bitw ie pod 
N ovarą 1849, zaw arł 1887 tra k ta t tró jprzyraierza.

Robin Hood, b o h a te r ba llad  staroangiel., w y­
stępu jący  n a jp ierw  ok. 1377, spopularyzow any 
w XV. w., następn ie  m ow a o nim  u Szekspira 
i w „Ivanhoe" W. Scotta. O rędow nik ubogich 
i ich obrońca przed  uciskiem  m ożnych.

R obinel Jean  B aptiste, franc. filozof, (1735— 
1820), po w ystąp ien iu  z zakonu  jezuitów  p ro ­
w adził życie w ędrow ne. W  swych dziełach: „De 
la  N aturę" (1761— 66), o raz „C onsideration phi- 
lo soph iąue su r la  g rada tion  n a tu re lle"  (1768) 
i i. rozw ija ł m yśl stopniow ego rozw oju  isto t 
organicznych, podnosił in sty n k t do godności za­
sady m oralnej, a psychologję poddaw ał p raw om  
m echanik i.

R obin ia L. ( r o b i n j a ) ,  d rzew a iub krzew y 
z rodziny  P ap ilionaceae, liście n ieparzysto-pie- 
rzaste , p rzy listk i p rzekszta łcone w kolce; rosną 
w Am eryce płn. i w M eksyku. R. pseudacacia L. 
(r. f a ł s z y w a  a k a c j a  cz. g r o c h o d r z e w ) ,  
ko lczaste  drzew o o b iałych, siln ie w onnych 
kw iatach , do 25 m  wys., pochodzi z A m eryki 
płn., obecnie hodow ane w szędzie w k lim acie 
um iarkow anym . U lepsza glebę przez opadziny 
liści, m a żółtaw e, tw ard e  drew no, k tó re  znalazło 
ró żn o rak ie  zastosow anie. K orzeń i k o ra  tru jące , 
liście służą n a  paszę d la  bydła. Jak o  ozdobna 
hodow ana też R. h isp ida  L., R. g lu tinosa Sims. 
i t. d. R. panacocco Aubl. z tro p ik a ln e j Am e­
ryk i dosta rcza  tw ardego  drew na.

R obinson, 1. H enry  Crabb, p isa rz  ang., 1775— 
1867, p rzy jac ie l W ordsw ortha , w 1. 1800— 05 
w  N iem czech, w r. 1808 w H iszpan ji jak o  k o ­
resp o n d en t w ojenny  „T im es’a", au to r  w w ięk­
szej części n ied rukow anych  (część, w r. 1869)', 
b ard zo  w ażnych pam iętn ików .

2. Joseph  A rm itage, ang likańsk i duchow ny, 
u r. 1858, b ib lista , 1893—99 p ro f. w Cam bridge, 
od 1891 w ydaje  „Texts and  Studies".

3. Jam es H arvey, p łn .-am erykańsk i h isto ryk  
k u ltu ry , * 1863, p rof. h is to rji n a  un iw ersy tecie 
w New-Yorku. Główne dzieła : „The New H i­
sto ry" (1911), „The M ind in  th e  M aking" (1921) 
i in.

4. E dw in  A rlington, p oe ta  p łn .-am eryk ., ur. 
1869, sceptyczny liry k  refleksy jny , o sub te lne j 
w rażliw ości psychologicznej, au to r  „The Tow n 
dow n the  R iver" (1910), „The M an aga in st the 
Sky" (1910), „M erlin" (1917), „Lancelot" (1920) 
i i. W yd. zbiór. 1921— 22.

R obinson  C rusoe, b o h a te r  pow ieści Defoe 
(ob.), w ydanej w 1. 1719—20 w 3 tom ach , z k tó ­
rych  III. dziś zapom niany  (uwagi relig ijno-oby- 
czajow e). Pom ysł i n iek tó re  szczegóły w ziął D. 
z przygód  żeglarza szkockiego A leksandra  Sel- 
k irk  (1676— 1721), k tó ry  przez 4 la ta  przebyw ał 
n a  bez ludne j w yspie Ju a n  F ernńndez n a  ocea­
n ie  S pokojnym . W  całości je d n ak  pow ieść jest 
w yrazem  w łasnych  dośw iadczeń  i m yśli p isa ­
rza , n ap isan a  p rzy  pom ocy różnych  opisów  po ­
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droży i w bohaterze  da jąca  (nierozm yślnie) ty ­
pow y obraz angielskiego ch a rak te ru  n a ro d o ­
wego (energja, żądza przygód, pobożność). P o­
wieść tłum aczono na b lisko 30 języków  (po po l­
sku  spopu laryzow ana w opracow aniu  \Vł. L. 
Anczyca od 1868), is tn ie ją  setk i je j w ydań, p rze­
róbek dla m łodzieży i m nóstw o naśladow nictw  
(t. zw. „R o b i n s o n a d y “), z k tó rych  np. 
w języku  polskim  d la m łodzieży: „Przygody 
m łodzieńca czyli Robinson P o lsk i“ A. D ygasiń­
skiego (1891), „Robinson ta trzań sk i"  S tefana 
G ębarskiego (1896) i i.

R obiqucł P aul P ierre , łiistoryk franc., (1848— 
1928), adw okat i radca stanu , nap isał: „La con- 
s titu tio n  franęa ise  de 187-5“ (1878), „H istoire 
m unicipale de P a r is“ (1880— 1904, 3 t.), „H i­
sto ire  et d ro it"  (1907, 2 t.) i in.

Robison Sam uel Shelbourne, ad m ira ł St. Zj. 
Am. Płn., ur. 1867 r., w eteran  w ojny h iszpań ­
sk ie j i św iatow ej, w 1925 r. o b ją ł naczelne do ­
w ództw o flo ty  St. Zj.

R o boran tia  (łac.), leki w zm acniające. 
R oborow skij W asyl Iw anow icz, rosy jsk i po ­

dróżn ik , (1856— 1910). Tow arzyszył 1889—90 
Piew cow ow i do T ybetu  i razem  z Kozłowem  p ro ­
w adził 1893— 95 w ypraw ę do W sch. T u rk iestan u  
i gór N anszan.

R obotn icza kw cstja , ogół p roblem ów  zw iąza­
nych z by tem  i w aru n k am i p racy  pracow ników  
fizyczn5x h , k tó re  znalazły  częściowy w yraz 
w ustaw odaw stw ie społecznem , w różnym  sto p ­
n iu  rozw iniętem  w poszczególnych k ra ja ch , czę­
ściowo zaś w chodzą w sk ład  p rog ram u  ogólno 
społecznego, w ysuw anego przez robotn icze 
s tronn ic tw a i organizacje. Por. m. i. a rt. P łaca, 
P raca , P racy  pośrednictw o. P racy  praw o. P racy  
sądy. Socjalizm , S. w Polsce, S tow arzyszanie się. 
U staw odaw stw o społeczne (także w t. Polska), 
Zaw odow e zw iązki.

R obotnicze K ongresy m iędzynarodow e, ob.
S ocja lna dem okracja .

R obotnicze o rgan izac je , ob. Zawodowe 
zw iązki.

R obotnicze i żo łn iersk ie  rady , rep rezen tacje  
robo tn ików  i żołnierzy, w ybrane w Rosji 1917, 
w N iem czech 1918 pod koniec w ojny, po p rze ­
w rocie ob ję ły  w ładzę d y k ta to rsk ą  i p rzep row a­
dzały  rew olucję po różnych  m iejscow ościach. 
R ady żo łn iersk ie  upadły , rad y  robotn icze u ro ­
sły w  Rosji do R ządu Rad.

R obotn ik , p racow n ik , sp rzedający  sw oją pracę 
fizyczną p rzedsięb io rcy  i w ykonyw ujący  ją  na 
tegoż rachunek . K l a s a  p r a c u j ą c a  o b e j­
m u je  je d n ak  n ie ty lko  p racow ników  fizycznych, 
ale i um ysłow ych, i od różn ia  się od innych 
k las społecznych nie tern, że p racu je , lecz tern, 
że, sam a n ic nie posiadając , je s t zm uszona do 
w ykonyw ania p racy  n a jem n ej. —  P or. odsy ła­
cze p rzy  art. R obotn icza kw estja .

R obotn ik , 1. ta jn e  czasopism o narodow o-so- 
cjalistyczne, w ydaw ane, redagow ane i d ru k o ­
w ane w zaborze rosy jsk im  w  I. 1894— 1900 przez 
Józefa P iłsudskiego. Ogółem  w yszło 36 num e­
rów . — 2. W spółczesny dz ienn ik  w arszaw ski, 
o rgan  P o lsk ie j P a r tji S ocja listycznej.

R oboty  publiczne, w iększe p race  p odejm o­
w ane przez państw o wzgl.  ̂sam orządy  (drogi, 
ko leje, m e ljo rac je , budow le i t. d.). O M inister-

Tom XV.

stw ie r. p. w Polsce ob. w t. Polska: O rgani­
zacja  adm in istracji.

R obron (z fran . robę ronde), daw na suknia 
kobieca ze sztyw nej m a terji jedw abnej, tak , że 
spódnica u trzym yw ała n ad an ą  je j form ę.

R obsart Amy, (1532— 1560), pierw sza żona 
hr. R oberta  Leicesler, faw ory ta  królow ej E lż­
b ie ty  A ngielskiej, za k tó re j rzekom o podżega­
niem  została  zam ordow ana w Cum nor H all pod 
O xford.

Robson, M ount, szczyt w górach Rocky Moun- 
ta in s w K anadzie, w ysoki 4.157 m.

R obury t, w ynaleziony w r. 1886 (przez Rotha), 
m a te r ja ł w ybuchow y. Obecnie używ any r. za­
w iera  72% azo tanu  am onowego, 10% saletry  
po tasow ej, 0,5% nadm angan ianu  po tasu , 12% 
dw unitrobenzo lu  i 5% siarczanu  am onowego.

R obusti Jacopo, m alarz  w łoski, ob. T into- 
retto .

Roca, 1. Y icente Ram on, po lityk  ekw ador­
ski, (1797— 1858), b ro n ił n iezaw isłości swego 
k ra ju  przeciw  A rgentynie, organizow ał w alkę
0 w olność w 1820, był członkiem  K ongresu i se­
nato rem , 1845— 49 prezydentem  republik i.

2. Ju lio , po lityk  argen tyńsk i, (1843— 1914), 
generał, 1879 m in iste r w ojny, 1880--86 i 1898-— 
1904 p rezyden t republik i.

Roca, Cabo da, n a jd a le j ku  zach. w ysunięty  
przy lądek  E uropy , w P o rtu g a lji pod 9" 29' 46" 
dług. zach., w ysoki 142 m.

R ocaille (franc.), rodza j groty z m uszel, k o ­
ra li, kam ien i i t. p.; charak te ry styczny  d la stylu 
rokoko  (ob.).

R ocaille, topn ik , używ any przy  m alow aniu  
porcelany . S kład: 6 części m in ji, 2 części k rze ­
m ionki.

Rocca (włos.), ska ła , zam ek.
R occastrada , m iasto  w prow . Grosseto (W ło­

chy) z 11.098 m ieszk.
R occella Dec. (r z ę s i e n i c a, o rselka), po ­

ro st k rzaczkow aty , bocznie s to jące  apo tec ja , ro ­
śnie n a  w ybrzeżach m órz ciepłych. R. tin c to ria  
Dec. z wysp K anary jsk ich , A zorskich i z w y­
brzeży  m orza Śródziem nego, dostarcza  lakm usu.

Roch, św ięty, żył w M ontpellier, (ok. 1295—  
1327), p a tro n  ch ron iący  p rzed  zarazam i.

R ocha, sto lica  d epart. w U rugw aju , p rzy  
u jśc iu  r z e k i  R. do A tlan tyku  z 12.000 m ieszk. 
D e p a r t a m e n t  R. obejm uje  m. i. w yspy: Pa- 
lom a. P o lo n ia  i C oronilla.

R ocha D ardo, po lityk  argen tyńsk i, (1838— 
1921), g u b ern a to r p row incji Buenos Aires, za ło­
żył u n iw ersy te t La P la ta  i został jego p ierw ­
szym  rek to rem  i dożyw otnim  kanclerzem .

R ocham bcau , 1. Jean  B aptiste, hr., m arszałek  
F ra n c ji, (1725— 1807), b ra ł jako  generał b rygady  
udzia ł w w ojn ie siedm ioletn iej, dow odził k o r ­
pusem  w am ery k ań sk ie j w ojnie o niepodległość
1 zm usił A nglików  do kap itu lacji pod Y orktow n.

2. D onatien  M arie Joseph, syn poprz., gene­
ra ł, (1750— 1813), usiłow ał 1803 n ap ró żn o  p o d ­
b ić San D om ingo, w zięty do niew oli zosta ł w y­
puszczony 1811, pad ł pod L ipskiem .

R ochdale, m iasto  w L ancash ire  (płn.-zach. An- 
g lja), nad  rz. R o c h  i k a n a ł e m  R. z 91.510 
m ieszk., kościołem  z XIV. w. o raz  przem ysłem  
w ełn ianym , baw ełn ianym  i m etalow ym .
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R oche (z pers. „ro ch “ lub  „ ru c h “, franc. 
„ ro c“), d aw n ie j nazw a w ieży w grze w szachy.

Roche-la-M olifere, m iasto  w d epart. L oire 
(F ran c ja ) , zach. p rzedm ieście fab ry czn e  Saint- 
F tie n n e  z 7.393 m ieszk., w  tern b lisko  połow a 
P o laków . P rzem ysł m eta lu rg iczny  i jedw ab- 
niczy.

R oche-sur-Y on, L a, sto lica  d epart. Y endće 
(W andei), p rzy  ko le i: N an tes-B ordeaux  z 13.629 
m ieszk. o raz  p rzem ysłem  suk ienn iczym  i że la­
znym . W  1815— 48 nazyw ało  się m iasto : Bour- 
bon-V endee, a  do 1870: N apoleon-Y endće.

R ochea DC. (t ł u s t o 1 iś ć), ro ślin a  z rodziny  
C rassu laceae, zio ła  lub  k rzew ink i, liście n a p rz e ­
ciw ległe, n a  b rzegach  ow łosione, kw iaty  b ia łe  
lub  czerw one, dzbankow ate . W  doniczkach  h o ­
d ow ane R. coccinea DC. i R. versico lor DC.

R oclicb run  F ran ęo is , o ficer fran cu sk i w XIX 
w., uczes tn ik  p o w sta n ia  styczniow ego, w k tó rem  
dow odził s tw orzonym  przezeń  legjonem  „żua­
wów  śm ierc i“.

R ochebut, w ie lka  siłow n ia  w odna (20.000 KW) 
w  fra n cu sk im  d ep a rtam en c ie  Creuse.

R ochefo rt (R. su r M er), m iasto  okręg, w d e­
p a r t. C h a ren te -In fe rieu re  (F ran c ja), nad  rz. Cha- 
ren te , 19 km  od je j u jśc ia  do A tlan ty k u  z 28.275 
m ieszk. P o rt w o jenny  i lo tn iczy , o b se rw ato rju m  
as tro n o m , i m eteoro log iczne o raz  p rzem ysł sp o ­
żyw czy, tłuszczow y i m ły n a rsk i. T u  chc ia ł N a­
po leon  1 lipca  1815 w siąść n a  o k rę t do A m eryki.

R o ch efo rt Y ictor H enri, h r., d z ien n ik a rz  
fran c ., (1830— 1913), za D rugiego C esarstw a 
zw alczał rząd , 1869 depu tow any , 1870 uw ięziony  
za d z ia ła ln o ść  opozycy jną. 4. w rześn ia  zosta ł 
cz łonk iem  rzą d u  tym czasow ego, w  dzien n ik u  
„M arse illa ise“ podn ieca ł ludność do pow stan ia , 
d ep o rto w a n y  1873 do N. K aledonji, po u ła sk a ­
w ien iu  głosił w p ra s ie  w ojnę odw etow ą przeciw  
N iem com , za zw iązk i z B ou langerem  m usia ł w y­
em igrow ać 1889— 95 do L ondynu.

R ochefoucau ld , L a, ob. L arochefoucau ld .
R ochcgrosse Georges, m a la rz  franc ., u r. 1859, 

uczeń E cole des b eau x -a rts  w P ary żu , m alow ał 
ob razy  h is to ryczne  o p o n u ry m  n a s tro ju , np .: 
„W ite lju sz  ścigany przez u lice R zym u“, „Salom e 
tań cząca  p rzed  H erodem " (1887), „U padek B a­
b ilo n u "  (1891) i in.

R ochelle, L a (poi. R oszella), s to lica  d ep a rt. 
C h a re n te -In fe rieu re  (F ran c ja), n ad  P e rtu is  d ’An- 
tio ch e  (A tlantyk), po łączona k an a łe m  z Sćvre, 
m a  41.521 m ieszk., szereg zaby tkow ych  budow li 
z XIY.— XYIII. w., dużą b ib ljo tek ę , 4 m uzea, 
A kadem ję S ztuk  i U m iejętności, kąp ie le  m o r­
sk ie i duży , choć p ły tk i p o rt, a w reszcie p rze ­
m ysł ry b n y , m etalow y , ceram iczny  i m aszy n o ­
wy. \Y  XYI.— XYII. w. by ła R. g łów nym  o śro d ­
k iem  hugono tów , aż  ̂zo s ta ła  w 1628 zdoby ta 
(głodem) po 13 m iesięcznem  oblężen iu  przez 
R ichelieu ’a.

Roclics, Col des, p rze łęcz  w Ju rze  S zw ajcar­
sk ie j, n a  g ran icy  k a n to n u  N euchate l i F ran c ji, 
wys. 950 m. B iegnie p rzez  n ią  k o le j: Le L ocie— 
M orteau— B esanęon.

R ochester, m iasto  w h ra b s tw ie  K ent (Anglja), 
n a d  M edway, p rzy  ko le i: L ondyn-D over z 31.933 
m ieszk. P osiada szereg  zaby tkow ych  budow li 
(k a te d ra  z XI— XII. w.), w a rsz ta ty  okrętow e.

przem ysł m aszynow y i rybny  o raz handel p rzy ­
brzeżny.

R ochester, nazw a szeregu m iast w S tanach 
Z jedn. Am. P in., m. i. 1. p o rt przyw ozow y i w ę­
zeł ko le jow y w s tan ie  New York, n ad  rz. Ge- 
nesee R iver (do jez. O ntario) z 316.786 m ieszk. 
(zgórą 10.000 P olaków ). O środek w ielkiego 
p rzem ysłu  (za trudn iającego  w 1923 r. 58.649 
osób) konfekcy jnego , m łynarsk iego , żelaznego, 
m aszynow ego o raz  fab r. ap a ra tó w  optycznych 
i fo tog ra ficznych , je s t poza tern ośrodkiem  
og rodn ictw a i posiada  un iw ersy te t (od 1846). —
2. m iasto  w stan ie  M inneso ta z 13.722 m ieszk. 
P rzem ysł m ły n a rsk i i handel zbożem . — 3. m ia ­
sto fab ryczne w płd.-w sch. New H am psh ire 
z 10.000 m ieszk. o raz fab r. obuw ia i flaneli.

R ochester Jo h n  W ilm ot, d rug i E arl of, poeta 
ang., (1647— 1680), a u to r  „Poem s" (1680), sa ty r 
i „F am ilia r  L etters"  (1685, 1697, 1699). „Poeti- 
cal W orks" (1731— 32, 2 t.).

R ocbici, zgrom adzenie zakonne, u tw orzone 
w r. 1713 p rzy  szp ita lu  św. Rocha w W ilnie. 
Założycielem  ich był b isk u p  K onstan ty  B rzo­
stow ski. Na płaszczu  m ieli tru p ią  głowę n a  znak, 
że zadan iem  ich je s t g rzeban ie  um arłych .

R ochow  G ustav Adolf R ochus, po lityk  p ru ­
ski, (1792— 1847), 1831 p rezy d en t rządow y
w M erseburgu, 1834— 42 m in is te r sp raw  w e­
w nętrznych , p rzedstaw ic ie l reakcy jnego  b iu ro ­
k ra ty zm u , uchodzi za tw órcę słynnego pow ie­
dzen ia  o „ogran iczonym  rozum ie poddanych" 
(ob. „O graniczony rozum  poddanych").

R ochw ist, nazw a ludow ego zw yczaju  ś lą sk ie­
go z okolic  W rocław ia . Ze św item  pierw szego 
dn ia  Z ielonych Św iąt p a robcy  u rząd zali goni­
tw ę, ro zp o czy n ającą  się n ad  jez. P róchn ik iem . 
Zw ycięzca w  n ie j zo staw ał k ró lem , a osta tn i 
p rzychodzący  do m ety  „rochw istem ", błaznem , 
m ającym  obow iązek  zab aw ian ia  „k ró la" i to ­
w arzyszy  w czasie pow ro tu  do wsi.

R ock, po ang ielsku  —  skala.
R ock Islancl, m iasto  w stan ie  Illino is (pin. 

A m eryka), n a  w sch. brzegu  M issisipi, 5 km  p o ­
w yżej u jśc ia  Rock R iver z 35.177 m ieszk. F ab r. 
n arzęd zi ro ln ., b ro n i, w yrobów  szk lanych  i b a ­
w ełn ianych . M iasto w zięło nazw ę od w yspy 
rzecznej, do k tó re j p row adzą m osty  z R., Mo- 
line i D avenport.

Rock Rivcp, rzek a  w p łn . A m eryce, długa 
528 km . W ypływ a w  stan ie  W isconsin , tw orzy 
w iele jez io r i w odospadów , a uchodzi poniżej 
Rock Island  do M issisipi.

R ockall, m a ła  w ysepka sk a lis ta  n a  A tlan tyku , 
pod 57“ 36' szer. p łn . i 13° 41' dług. zach.

R ockdalc, m iasto  w N ow ej Płd. W alji (Au- 
s tra lja ) , nad  za to k ą  B otany , n a  płd. od Sydney 
z 25.189 m ieszk.

R ockefeller Jo h n  D avison, p rzem ysłow iec 
p łn .-am eryk ., ur. 1839. D orobił się m ilja rdow cj 
fo rtu n y  n a  p rzem yśle naftow ym , k tó rego  jest 
n a jp o tężn ie jszy m  przedstaw icie lem . K ilkaset mi- 
Ijonów  do larów  w yłożył n a  fu n d ac je  f ila n tro ­
p ijn e  i naukow e.

Rockforcl, nazw a szeregu m iast w S tanach 
Z jedn. Am. P łn., m. i. m iasto  w płn.-zach. I lli­
nois, n ad  Rock R iver z 70.485 m ieszk. (1.500 
P olaków ) o raz p rzem ysłem  pap ierow ym , b aw eł­
n ianym , m aszynow ym  i m eblow ym .
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R oda, w yspa n a  N ilu pod K airem , n a  k tó re j 
zn a jd u je  siq o d  716 r. n ilom eter, w skazujący 
poziom  w ód rzeki.

R oda R oda A lexander, p isa rz  austrj., ur. 1872, 
a u to r  now el, hum oresek , grotesek, anegdot 
(„Von B ienen, D rohnen  und  B aronen“ 1908, 
„S chum m ler, B um m ler, R ossetum m ler" 1909, 
„Die verfo lg te U nschu ld“ 1914, „So jung  und 
schon ...“ 1918 i i.), kom edyj („Der F e ldherrnh ii- 
gel“, 1910), pow ieści „D er w ilde M ilan" (1900), 
au to b io g ra fji „R oda Rodas R om an" (1924) i t. p.

R ockham pton , m iasto  w Q ueensland  (Austra- 
Ija), 48 km  pow yżej u jśc ia  żeglow nej rz. F itzroy  
z 30.000 m ieszk., znacznym  hand lem  i p rzem y­
słem  rybnym . W pobliżu  k o p aln ie  w ęgla i zło ta 
(M ount M organ).

R ockhill W ilłiam  W oodviłle, płn. am ery k ań ­
sk i d yp lom ata  i podróżn ik , (1854—1914), 1905— 
1909 poseł w Pekin ie , p o d ją ł dw ie ekspedycje 
naukow e do Tybetu.

Rockies, nazw a gór R ocky M ountains.
R ocky-M ount, m iasto  w płd.-w sch. części Płn. 

K aro liny  (Stany Z jedn. Am. P łn.), n ad  T a r Ri- 
ver z 12.742 m ieszk. i znacznym  przem ysłem .

R ocky M ountains, ob. S kałiste  Góry.
Rococo, ob. Rokoko.
R ocąua in  F ślix , h is to ry k  franc., (1833— 1925), 

a rch iw arju sz , nap .; „N apołćon I-er et le Roi 
Louis" (1875), „L’esp rit rćv o łu tio n n a ire  avan t 
la  rĆYolution" (1878), „La p ap a u tć  au  m oyen 
age" (1881), „La cour de Rom ę e t 1’e sp rit de 
refo rm e av an t L u th e r"  (1893— 97, 3 t.) i in.

R ocroi, m iasto  i tw ie rdza  w  depart. A rden- 
nes (F rancja), nad  g ran icą  Belgji z 2.127 m ieszk. 
19 m a ja  1643 pobił tu  K ondeusz H iszpanów .

Roczne rośliny , ob. Jedno roczne rośliny.
R oczniki, ob. A nnale. T akże ty tu ł n iek tó rych  

czasopism .
Rod, Rh, p ie rw iastek  chem iczny z grupy  p la ­

tynow ców  (ob.). W  przyrodzie  w ystępu je w p o ­
staci s topu  z osniem  i złotem . Je st m etalem  s re ­
b rzysto  b iałym , błyszczącym , kow alnym , tw a rd ­
szym  nieco od p la tyny . C. wł. 12,1, c. a t. 102,9; 
topi się w 1970“, w w odzie k ró lew sk ie j n ie  ro z ­
puszcza się. Je st tró jw artośc iow y. Byw a uży­
w any p rzy  w yrobie zło tych p iór, w stopie zaś 
z p la ty n ą  służy do sp o rząd zan ia  term oelem en- 
tów.

Rod E douard , p isa rz  szw ajc .-franc., (1857— 
1910), p ierw sze pow ieści w sty lu  Zoli i pod 
w pływ em  S chopenhauera  (np. au tob iograficzna 
pow ieść filozoficzna: „La Course 5 la  M ort", 
1885, i je j ciąg dalszy : „Les Sens de la  Vie", 
1889); w 1. 1884 87 redagow ał „Revue contem -
po ra lne"; pow odzenie zdoljył pow ieściam i z ży­
cia p ryw atnego  i publicznego  we F ra n c ji; „La 
Vie privće de M ichel T eisslc r" (1893) i „La se- 
conde Vie de M ichel T eissie r" (1894); ocenę cza­
sów  w spółczesnych dał w „Les idśes m orales 
du  tem ps p resen t (1891); nad to , oprócz m ono- 
g ra fij literack ich , n ap isa ł pow ieści; _L’E au  cou- 
ran te"  (1902), „LTncendie" (1906) i i.

R odakow ski H enryk, m a larz  poi., (1823—■ 
1899). Był uczniem  D annhausera , Eybela 
i A m erlinga, w koócu  Cognieta. P ierw sze jego 
dzieła, ja k ; „M atka G racchów ", „K arol IX. przed  
zw łokam i Coligny’ego" noszą jeszcze ślady a k a ­
dem izm u i pseudoklasycyzm u. N ajw iększą sław ę 
z jedna ły  R. p o rtre ty , m. i. p o r tre t je n e ra ła  D em ­
b ińsk iego  (Muz. N arodow e), p o r tre t w łasny, 
O ty lji R odakow skiej, p o r tre t żony, w icehrab iny  
de R om anet i in., o bogatych w alo rach  k o lo ry ­
stycznych. O brazy h isto ryczne n ie s to ją  n a  tak  
w ysokim  poziom ie; R. tw orzy ł je  pod w yraźnym  
w pływ em  m a la rzy  h isto rycznych  francusk ich : 
D elaroche’a, F leu ry ’ego i i. Główne z n ich , to : 
„Odbicie ja ssy ru  przez K oniecpolskiego", „W oj­
n a  kokoszą". R. m alow ał też sceny i typy  lu ­
dowe, ja k : „Chłopi w kościele", „C hłopi n a  j a r ­
m a rk u "  i i.

R odały , zw oje pergam inow e z P ięcioksięgiem  
M ojżesza, p rzechow yw ane i odczytyw ane w sy ­
nagogach  żydow skich.

R odam onte  (włos. „W aligóra"), sam ochw ał, 
chełp liw y b o h a te r  w „O rlando innam ora to" Bo- 
ja rd a , u  A riosta  R o d o m o n t e .  R o d o m o n -  
t a d e, przechw ałk i.

R odan  (łac. R hodanus, franc. Rhóne), d ruga 
co do w ielkości rzek a  we F rancji, długa 812 km  
(z tego 270 km  w Szw ajcarji) z 99.000 km* d o ­
rzecza. W j’p ływ a z lodow ca R- m iędzy szczy­
tam i G rim sel i F u rk a  w kan ton ie W allis, na 
wys. 753 m  nad  poz. m orza, p łyn ie m iędzy 
A lpam i B erneńsk iem i i Pennińsk iem i k u  zach., 
p rzy jm u jąc  odpływ y 263 lodow ców , p rzep ływ a 
przez jez. Genewskie, p rzeb ija  się n a  granicy  
F ra n c ji p rzez Ju rę , tw orząc w w ap ien iu  c h a ­
rak te ry s ty czn e  w ąskie w ąw ozy (La P e rte  du 
R hóne), a później p łynie k u  zach. aż do Lyonu, 
gdzie zw raca się nagle k u  płd. i ta k  p łyn ie  aż 
do m orza Śródziem nego. U chodzi pon iżej Arles

3*
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w ielką d e ltą  (wyspa Cam argue) 2 ram ionam i 
(Mały i W ie lk i R.) do za tok i L iońsk ie j. Główne 
dop ływ y; S aona, A rdeche, Gard (z prawego) 
o raz  Arve, Ize ra  (Isere), D róm e i D urance (z le­
wego brzegu). Z pow odu silnych  w ah ań  wodo- 
s ta n u  n iezby t się n ad a je  do żeglugi. Żeglowny 
je s t R. od Le P a rć  na 579 km . K anały  łączą go 
z M arsy lją , Renem , Sekw aną (kanał B urgundz- 
ki) i L o arą  (Canal du cen tre). K anał Św. L u ­
dw ika  (3 km ) um ożliw ia om inięcie p ły tk ich  r a ­
m ion  delty . P ro je k to w an a  budow a 20 w ielkich 
tam  pow yżej i pon iżej L yonu przyczyni się do 
po lepszen ia  żeglugi n a  rzece, a  zarazem  do ele­
k try fik a c ji k ra ju .

R odank i, sole kw asu  rodanow ego (ob.), po ­
w sta ją  p rzy  s ta p ia n iu  odpow iednich  cy janków  
ze s ia rk ą . N ajw ażn ie jsze  z n ich  —  r. m e ta li a l­
ka licznych , są c ia łam i k rysta licznem i, bardzo  
ła tw o  rozpuszczalnem i w w odzie. Z so lam i że- 
lazow em i d a ją  r. in tensyw nie  czerw one z a b a r­
w ienie, od k tó rego  pochodzi nazw a. R. rtęciow y 
Hg(CNS)2 ro zżarza  się p rzy  ogrzew aniu , zn acz­
n ie zw iększa jąc  ob ję tość  ( w ą ż  f a r a o n a ) .

R odanow y kw as (siarkocyjanow y) CNSH, p o ­
w sta je  d zia łan iem  odpow iedn iej ilości kw asu  
s ia rkow ego  n a  sól b a ro w ą  Ba(CNS)2- T w orzy 
ciecz trw a łą  w n isk ich  tem p era tu ra ch , w  zw y­
k łe j tem p era tu rz e  ła tw o  u lega po lim eryzacji, 
p rzechodząc w ciało  stałe.

R od ań sk o -reń sk i k an a ł, ob. R en-R odan kanał.
R odbertu s Joh . K arl, n iem . po lityk  i ekono ­

m ista , (1805— 1875), jeden  z tw órców  tego k ie ­
ru n k u  naukow ego  soc ja lizm u  niem ieckiego, 
k tó ry  dąży ł do rozw iązan ia  kw estji soc ja lne j 
na d ro d ze  p raw n ej. D zieła: „ ż u r  K enntn is 
u n sre r  s ta a tsw irtsch a ftlich e n  Z ustande" (1842), 
„Soziale B riefe ...“ (1850— 51, z n ich  najw ażn . 
„Das K ap itał") i i.

Rode, d u ń sk a  m ia ra  d ługości =  3,139 m.
Rode C h ris tian  B ern h a rd , niem . m a la rz  i mie- 

dz io ry tn ik , (1725— 1797), k sz ta łc ił się w B erli­
nie, P ary żu , R zym ie i W enecji, by ł dy rek to rem  
b e rliń sk ie j A kadem ji, m a low ał fresk i i obrazy  
o le jn e  o m ito logicznych, re lig ijnych  i h is to ry cz­
nych  tem atach . Ja k o  g rafik  ilu s tro w a ł „Idylle" 
G essnera i „B ajki" G ellerta.

R ode P ie rre , sk rzypek  franc., (1774— 1830), 
n auczycie l k o n se rw ato rju m  w P aryżu , so lista 
k ap e li pierw szego konsu la , 1803— 8 n a  dw orze 
w  P e te rsb u rg u , w raz z R. K reu tzerem  i Baillo- 
tem  g łów ny  p rzedstaw ic ie l „szkoły francu.skiej", 
k tó re j tw ó rcą  by ł V iotti. K om pozycje: K oncerty, 
C aprices, E tu d y  i in. należą do najcenn iejszych  
dzieł sk rzy p co w e j lite ra tu ry  pedagogicznej.

R odenbach , 1. Georges, belg .-franc. poeta, 
(1855— 1898), g łów ne jego dzieło w ierszem  „Le 
R oyaum e du  silence" (1891), do p rozy  zw rócił 
się w su b te ln e j pow ieści reg jo n a ln e j „Bruges 
la  m orte" (1892), poczem  n ap isa ł pow ieści: „La 
Yocation" (1895), „Le C arillon" (1897), poezje; 
„Les vies encloses" (1896), „Le ro u e t des bru- 
m es" (1901).

2. A lbrecht, p o e ta  f lam an d zk i, kuzyn  po- 
p rzed ., (1856— 1880), in ic ja to r  narodow o-fla- 
m andzk iego  ru ch u  studenck iego , a u to r  d ram a tu  
„G udrun" (1882) i „Poezyj" (1909).

G. Rodenbach.

R odcnbcrg  Ju liu s  (w łaściw ie L e v y ) ,  p isarz 
i dz ien n ik a rz  niem ., (1831— 1914), au to r  poezyj 
lirycznych , opisów  podróży, pow ieści rea listycz­
nych  i t. d., w ro k u  1874 założył w B erlinie 
w pływ ow e czasopism o lite rack ie  „D eutsche 
R undschau"; do ch a rak te ry s ty k i czasu cenne są 
jego p ism a au tob iog raficzne: „E rinnerungen  aus 
d er Jugendzeit" (1899—-1901, 2 t.), „Aus der 
K indheit" (1907) i „T agebucher" (1919).

R odenice, w edług daw nych  w ierzeń ludow ych 
duchy, o rzekające  o losie człow ieka p rzy  jego 
n a ro d z in ach ; zw ano je  rów nież r o ż a n i c a m i  
l ub r o d z e n i c a m i .

R odeiitia (łac.), rząd  ssaków , ob. Gryzonie.
R oderyk , o sta tn i k ró l państw a W izygotów  

w H iszpanji, w alcząc z n a jazd em  A rabów  został 
p ob ity  711 pod Je rez  de la  F ro n te ra  i u tonął 
w G uadalete (czy w Salado?).

R odew iscb, m iasto  w S akson ji (Niemcy), nad 
rz. Goltzsch, p rzy  ko le i: Z w ickau-F alkenste in  
z 10.572 m ieszk. i przem ysłem .

Rodez, sto lica  d ep a rt. A veyron (F rancja), 
w do lin ie  rz. A veyron z 14.201 m ieszk. P osiada 
k ilk a  zaby tkow ych  budow li (gotycka k a ted ra  
z 13— 16. w.), 2 m uzea, p rzem ysł w ełniany
i handel.

R odezja (ang. R hodesia), ang. kolon ja  w płd. 
Afryce, n azw ana  ta k  od Cecila R hodes’a w 1895, 
ob e jm u je  p rzedzie lone rz. Zam bezi p row incje : 
P łn . i P łd . R odezji, razem  1,131.760 k m “ 
z 2,240.729 m ieszk. (w 1927 r.).

P ó ł n o c n a  R. (N orthern  R.) m a 745.760 km= 
z 1,244.761 m ieszk., w tern 7.275 b ia łych . Jest 
to fa lis ta  w yżyna, n a  k tó re j ste rczą  tu  i ów dzie 
po jedyncze góry  i m asyw y górsk ie (np. góry 
M uczinga wys. do 1.500 m), o dw adn iana  do 
K onga i Zam bezi. P o siad a  gorący k l i m a t  
w yżynny z deszczow ą (od paźdz. do kw ietn ia) 
i suchą p o rą  roku . K ra j pok ry ty  je st saw anną 
i la sam i galerjow em i. R olnictw o k w itn ie  głów ­
n ie w obszarze zalew ow ym  rz. Zam bezi, chów 
byd ła  c ierp i w sku tek  p lagi m uch  tse-tse. Z ko ­
p a lin  p o siad a  P łn . R. złoto, m iedź, cynk, w ę­
giel i ołów . L u d n o ś ć  sk ład a  się z plem ion 
B an tu  (B arotse i i,). W yw ozi się głów nie ty ­
toń , m iedź, ołów  i zboże. Zach. część k ra ju  p rze ­
cina  ko le j: K ap-K airo, z rzek n a d a ją  się do 
żeglugi: Zam bezi, K afue i Czam bezi. Siedzibą 
g u b e rn a to ra  i rządu  je st L i v i n g s t o n e.

P o ł u d n i o w a  R. (Southern  R.) m a 386.000
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km - z 995.968 m ieszk., w tern 41.624 b ia łych , 
a sk ład a  się z k ra ju  M a t  a b e 1 e i M a s z o n a. 
.Jest to w yżyna, wys. 1.200— 1.500 m, m iędzy 
L im popo i Zam bezi, o p ad a ją ca  strom o k u  tym  
rzekom , og ran iczona od wsch. k o tlin ą  K ala- 
h a ri, a  zbudow ana z g ran itów  i gnejsów , n a  
k tó re j p rzez zw ie trzen ie w ytw orzyło  się szereg 
gór i p ły t (w ododziałow e góry M atoppo, wys. 
do 1.700 m). K l i m a t  posiada  gorący, o gw ał­
tow nych  w ah an iach  tem p era tu ry , deszcze od li­
s to p ad a  do m arca. K ra j posiada ch a ra k te r  s te ­
powy, d la  ro ln ic tw a n ad a ją  się szczególnie do ­
liny  rzek. G łównem  bogactw em  k ra ju  są k o ­
paliny , (zw łaszcza złoto, węgiel, d iam enty). W y ­
wozi się złoto, azbest, chrom , m iedź, bydło 
i kuk u ry d zę . G łówną a r te r ją  k o m u n ik acy jn ą  
je st ko le j: K ap-K airo  (przy n ie j leżą m iasta : 
B ulaw ajo , S alisbury  i Gwelo) i je j odnogi o raz 
ko le j B eira. S iedzibą g u b e rn a to ra  i za rządu  
k ra ju  je s t S a l i s b u r y .

D z i e j e .  K ra je : M atabela i M aszona odw ie­
dza li dzięki ich bogactw om  k o p aln y m  już  F e­
n ic jan ie  i A rabow ie. W  15. i 16. w. należały  
le k ra je  do p ań stw a M onom otapa, później sta ły  
pod w pływ em  P o rtu g a lji, aż 1827— 36 u tw orzyli 
tu  w ielk ie państw o  M atabelow ie. W  la tach  
1888— 89 p o p ad ł k ra j w  zależność od Anglji, 
a  1894— 96 zosta ł podb ity  przez za rządzające  
nim  ang. T ow arzystw o  p łd .-a frykańsk ie .

Rodiczew  F iodor, po lity k  ro sy jsk i, u r. 1856, 
jeden  z tw órców  i najw y b itn ie jszy ch  p rze d s ta ­
w icieli s tro n n ic tw a  k o n sty tu cy jn y ch  d em o k ra ­
tów  (kadetów ), poseł do D um y, po przew rocie 
bo lszew ick im  działacz n a  em igracji.

Rodiu A ugustę, znakom ity  rzeźb iarz  franc., 
(1840— 1917), uczeń B arye’a, 1877 w ystąp ił z f i­
g u rą  nagiego m ężczyzny (Paryż, M uzeum  L u k ­
sem bursk ie), k tó re j n iezw ykła siła  c h a ra k te ry ­
styk i oznaczała  zw ro t sty low y w rzeźbie w spół­
czesnej. W  tym  sam ym  ch a rak te rze , coraz s il­
n ie j po tęgow anym , pow staw ały  n as tępne  dzieła 
R.: „Św. Ja n  C hrzciciel" (bronz), „D anaida", 
da le j jeszcze b a rd z ie j rea listyczne  „S tw orzenie 
człow ieka , „P ocałunek", „W ezw anie do b ron i" , 
sław ny „M yśliciel , g ru p a  „Les B ourgeois de 
C alais", posąg B alsac a do P an teo n u , p o rtre tow e 
pop ie rsia  m alarzy  L au ren s’a i P. de C hayannes, 
rzeźb iarzy  D alou i F a lg u ić re ’a i liczne m ałe f i­
gu rk i i, grupy. O sta tn ią  kom pozycją  R. by ła 
„B ram a p iek ieł". D zieła R. w znacznej ilości

zeb ran e  są w M usee R. w P aryżu , inne zn a jd u ją  
się w dużych  zb io rach  eu ropejsk ich  (Londyn, 
B erlin  i t. d.). R. je s t najw iększym  rzeźbiarzem  
2-ej poł. XIX. w. i początków  XX. w ieku.

R od inal, ro z tw ó r ch lo row odorku  paraam ino- 
feno lu , używ any  ja k o  w yw oływ acz fo tog ra­
ficzny.

R odne n arz ąd y , ob. P łciow e narządy .
R odney Georges Brydges, b ar. (od 1782), 

(1718— 1792), b ra ł udz ia ł w siedm io letn ie j w o j­
n ie  i w a lk ach  przeciw  p o w stan iu  am ery k ań ­
sk iem u, zw ycięzca w  b itw ach  z H iszpanam i pod 
p rzy ląd k iem  S ain t Y incent 1780 r. i z F ra n c u ­
zam i pod  w yspą D om in iką w 1782 r. B ohater 
naro d o w y  A nglji obok  lo rd a  N elsona.

R odn ia (archegonium ), żeńsk ie n a rz ąd y  roz­
rodcze p ap ro tn ik ó w  i m szaków , ob.

R o d n iań sk ic  góry  (R odniańskie Alpy), część 
K arp a t w sch. n a  pog ran iczu  Rusi P o d k a rp ac ­
k ie j, S iedm iogrodu  i B ukow iny  ze szczytam i: 
V erfu  P ie tro su  (2.305 m ), V erfu  Roszu (2.225 m) 
i Ineu l (2.280 m ). N azw a gór pochodzi od  m ia ­
steczka R o d n a  n ad  rz. Szam oszem , u  p r z e ­
ł ę c z y  R o d n i a ń s k i e j  (1.257 m) z 5.154 
m ieszk.

R odnik i, m iasto  w gub. Iw anow o-W oznie- 
sieńsk  (Rosja), n a  wsch. od m ias ta  gubern ja l- 
nego z 15.446 m ieszk. i przem ysłem  te k s ty l­
nym .

R odnik i, w c h  e m  j i g rupy  p ierw iastków , 
n ie  u legające  zm ian ie w szeregu rozm aitych  
p rzem ian  chem icznych, p rzechodzące bez zm ia­
ny z jednego zw iązku  do drugiego. T ak  n. p. 
ro d n ik  m ety low y CH3 w ystępu je  w  w ielu  ró ż ­
nych  zw iązkach , w a lk o h o lu  m etylow ym , a ld e­
hydzie i kw asie octow ym , w ch lo rku , b rom ku  
m ety low ym  i t. d. Od jednego  do drugiego z p o ­
w yższych zw iązków  m ożna p rze jść , nie n a ru ­
sza jąc  r. m etylow ego. W edług jed n e j z daw ­
niejszych  te o ry j budow y zw iązków  organ icz­
nych  r. odgryw ały  w tychże zw iązkach  ro lę 
atom ów .

R odniow ce (A rchegoniata), w spólne o k reś le ­
nie roślin , p o siad a jący ch  rodn ie  (m szaki i p a ­
p ro tn ik i) .

R odochrom , m in era ł, należący  do g rupy  chlo- 
ry tów , w ystępu je  w zbitych  skup ien iach , w sk ła ­
dzie sw ym  zaw iera  chrom .

R odochrozy l (d ialogit), m inerał, w ęglan  m an ­
ganu  o sk ładzie  MnCOs, zaw iera jący  n ie raz  do­
m ieszk i w ap n ia  i żelaza, w ystępu je  w heksago­
n aln y ch  k ry sz ta ła ch  izom orfow ych  z kalcytem  
b arw y  różow aw ej, odznaczających  się dosko­
n a łą  łup liw ością . Tw. 3, 5— 4, 5; c. wł. 3, 4 3,
6. W  postac i k ry sz ta łó w  i skupień  pó łkulistych 
lub  g ron iastych  w ystępu je  w żyłach w K apn iku  
i N agyagu, p iękne  k ry sz ta ły  znane są z F re i- 
bergu . O gniw em  pośrednicm  m iędzy r. a k a l­
cytem  je s t do lom it m anganow y, w ystępu jący  
w S tirlingu . . , , ,

Rodoć, pseudon im  Mik. B iernackiego  (ob.).
R odon it (pajsbergit), minerał, m etakrzem ian  

m anganu o składzie MnSiOs, zawiera dom ieszki 
w apnia i żelaza, W5'stępuje w trojskośnych kry­
ształach barwy różowej. w iększych ilościach  
w ystępuje koło Ekatyrenburga, gdzie używany  
jest do ozdób (ornamenty, w azy), piękne kry­
ształy znane są w Pajsbergu (Szwecja) i koło
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St. M arcel w  P iem oncie . R. za w ie ra jąc y  cynk 
i w a p ń  nosi nazw ą f o w l e r y t u ,  m ieszan in a­
m i, w  k tó ry c h  p rzew aża  ro d o n it, są  rów nież 
f o t y c y t ,  a l l a g i t ,  h y d r o p i t  i b u s l a -  
m  i t.

R odope (R hodope, D espoto P ian in a , D ospad- 
D agh), po tężny  m asyw  górsk i m iędzy  M aricą 
i m o rzem  E gejsk iem , o p ad a jący  s trom o  k u  płn. 
i p ld . Je s t to  sk ib a  gnejsow a, p o ro zsad zan a  
p rzez  w ylew y trach itó w , ze ś ladam i dy luw ja l- 
nego z lodow acenia . G łów ny trzo n  gór R. z n a j­
d u je  się u  źródeł rz. Isk eru  (szczyt M us-Allah, 
2.925 m , najw yższy  n a  pó łw ysp ie B ałkańsk im ), 
k u  w sch. i p ld . dzielą się n a  poszczególne, n iż ­
sze łańcuchy . G óry są  po rosłe  la sam i szpilko- 
w em i i liściastem i (do 1.900 m  wys.), w yżej zaś 
z n a jd u ją  się liale.

R odopsyna, czerw ień  w zrokow a, b a rw n ik  w y­
tw arz an y  przez k o m ó rk i p igm entow e, zn a jd u je  
się w p ręc ik ach  s ia tk ó w k i, n ad a je  je j barw ę 
p u rp u ro w ą .

R odos (Rhodos, w łos. R odi), w łoska w yspa 
n a  m o rzu  E gejsk iem , u p łd .-zach. w ybrzeży  Azji 
M niejszej, 18 km  od lą d u  z 1.404 km^ i 41.571 
m ieszk. (4/5 G reków , resz ta  T u rk ó w  i .Spanjo- 
lów ). W yspa  je st g ó rzysta  (A tairo, 1.215 m), 
p o siad a  łagodny  k lim a t i do b re  naw odn ien ie . 
Mimo to  ty lko  1/3 o b sz aru  je s t w zię ta  pod  u p ra ­
wę (owoce płd., ja rz y n y , o liw ki).

M i a s t o  R., po łożone n a  p łn .-w sch. k rań c u  
w yspy m a 16.153 m ieszk ., średn iow ieczne m ury , 
u n iw ersy te t w łosk i (od 1927) i je s t s iedzibą z a ­
rzą d u  D odekanezu .

P ie rw o tn ie  zam ieszk iw ali w yspę K ary jczycy , 
k tó ry ch  m ie jsce  za ję li ok. 1100 p rzed  Chr. D o­
row ie. R. za łoży ło  szereg  k o lo n ij od C ylicji aż 
po  B a lea ry  i p łn . H iszpan ję . 470— 411 na leża ła  
w yspa  do A teńskiego Z w iązku  m orsk iego . 
W  408 za łożono  m iasto  R. i o d tą d  rozpoczyna 
się o k res  n a jw ięk sz e j św ie tności R., będącego 
d łuższy  czas jed n em  z n a jw ięk szy ch  cen trów  
h an d lu  śródziem nom orsk iego , p rzyczem  p o s ia d ­
łości ro d y jsk ie  rozszerzy ły  się rów nież  n a  p o ­
b lisk ie  w ybrzeża Azji M niejszej. K w itnęło  tu  
w tedy  rów nież  życie um ysłow e i a rty styczne . 
W  44 po Chr. w cielili R zym ian ie o d d aw n a z n i­
m i sp rzy m ierzo n ą  w yspę do p ro w in c ji Azji. 
W  średn iow ieczu  toczy ły  się o R. zacięte  w alk i 
m iędzy  B izancjum , G enuą i A rabam i. W  1309 
o sied lili się tu  Joan ic i. 1530— 1911 należa ło  R. 
do  T u rc ji, późn ie j do W łoch . W  po rcie  R. s ta ł 
w  s ta ro ż y tn o śc i o lbrzym i, 34 m w ysoki posąg 
t. zw. k o l o s  r o d y j s k i  (sta tua  H eljosa), 
u ch o d zący  za jeden  z 7 cudów  św iata. U koń­
czony ok. 290 p rze d  Chr. p rzez C haresa , zosta ł 
w  224 p rze d  C hr. o b a lony  przez trzęsien ie  zie­
m i, a  p ó źn ie j p rzez  R zym ian  zpow ro tem  p o ­
staw iony . W  672 sp rzed a li S aracenow ie jego 
szczątk i kup co w i, k tó ry  ob ładow ał n iem i 900 
w ielbłądów .

R odosto  (tur. T ek ir-D ag h ), s to lica  w ila je tu  R. 
w  T u rc ji eu rope j. n ad  m orzem  M arm ara (port) 
z 14.387 m ieszk., k ąp ie la m i m orsk iem i i h a n ­
dlem .

R odow ód, ob. G enealogja.
R odow skI, k o m p o zy to r z k o ń ca  XV III w., 

uchodz i za k o m p o zy to ra  „po loneza  K ościuszki", 
p isa ł n ad to  m sze.

R odrigues Alves F rancisco  de P au la , po lityk  
b razy l., (1848— 1919), 1889 członek Z grom adze­
n ia  U staw odaw czego, 1902— 06 p rezy d en t re p u ­
b lik i.

R odrigues L obo F rancisco , p oe ta  portug ., 
(1580— 1622), a u to r  p as to ra łe k  p ro zą : „P rim a- 
v e ra “ i „C órte n a  A ldeia", w ierszem  „E glogas"; 
p o d rzęd n ie jsze  znaczen ie m a jego poem at epicz- 
ny  „C ondestab re".

R odrigucz (Diego R.), n a jd a le j ku  wsch. po ło ­
żona w yspa w M askarenach , należąca  do ang. 
k o lo n ji M auritiu s, pod  20° szer. płd. i 63° 30' 
dług. w sch., m a 109 km°, 7.269 m ieszk. i łagodny 
k lim at. Jed y n y m  p o rtem  je s t P o r t  M a t h u -  
r  i n n a  w ybrzeżu  p łn . W yspa o d k ry ta  1645 
p rzez  P o rtuga lczyków , na leża ła  1660— 1814 do 
F ra n c ji.

R odrlguez d a  F ra n c ia  J. G., ob. F ra n c ia  Josć 
G aspar R odriguez da.

R odrlguez M arin  F rancisco , uczony hiszp., 
u r. 1855, eu ro p e jsk ie j sław y  e tn o g ra f i badacz 
C ervan tesa , o p raco w a ł „Don Q u ijo te’a “ wyd. 
k o m en to w an e  (1911— 13, 8 t.) i k ry ty czn e  (1916, 
4 t.), w ydał n ad to  „C antos p o p u la re s  espafioles" 
(1882— 83, 5 t.).

R odrigucz V illa A ntonio , h is to ry k  hiszp., 
(1843— 1912), p ro f. A rcheologicz. M uzeum  N a­
rodow ego, n ap .: „P ed ro  R onąu illo  en P o lon ia  
en 1674“ (1874), „El duque de A lbuquerque en 
le b a ta lia  de R ocroi" (1884), „L a cam p an a  de 
1647 en F lan d es"  (1884), „Don Ju a n  de A ustria" 
(1891) i in.

R odycyt, m in e ra ł, należący  do g rupy  b o ra ­
nów , zb liżony  do b o rac y tu , o sk ładzie  chem icz­
nym  KAI3B3O8, w y stęp u je  w reg u la rn y ch  k ry ­
sz ta łach  o d zn acza jący ch  się w ysoką tw ard o śc ią  
(8 —  w sk a li tw ard o śc i M ohsa). S yberja  (Mur- 
sińsk) i U ra l (S zajtańsk).

R ody jsk i ko los, ob. Rodos.
R ody jsk ie  fa ja n se  w y rab ian e  m. XIV. a XVI. 

w. n a  w yspie Rodos, podobne do persk ich . Były 
to  p rzew ażn ie  m isy  i ta le rze  ozdobione geom e­
try czn ie  - ro ś lin n y m  o rn am en tem , o p ięknej, 
b a rw n e j polew ie. N ajw iększy  ich zb ió r posiada 
S ou th-K ensing ton-M useum  w  L ondyn ie  i Musóe 
C luny w P ary żu .

R odzaj (łac. genus), w zoologji i bo tan ice , 
po jęcie , o b e jm u jące  b lisko  spo k rew n io n e  ga­
tu n k i (species). Ob. G atunek.

R o d za jn ik , n iezn an a  w  języku  po lsk im  i in ­
nych  s łow iańsk ich , a używ ana  w języ k ach  n ie ­
m ieck im , fra n cu sk im , angielsk irn  i in. część 
m ow y, s to jąc a  p rzed  rzeczow nik iem  i o k reś la ­
ją c a  jego ro d za j. R. dzielą  się n a : o k  r  e ś 1 o- 
n  e (niem . d e r ,  fra n c . 1 e, ang. t  h e) i n i e ­
o k r e ś l o n e  (niem . e i n, franc . u n , ang. a).

R odzajow e m a la rs tw o  (niem . G enrem alerei), 
za jm u je  się człow iekiem , jak o  typem  pew nej 
w ars tw y  spo łecznej i p rzed staw ia  ludzi w  ich 
zw ykłem  o toczeniu , w śród  ich codziennych  za ­
jęć  i t. p. O braz rodza jow y  m oże zresz tą  p rze d ­
s taw iać  i postac i h isto ryczne , ale w zw ykłem  
ich życiu. M. r. było u p raw ian e  i w  s ta ro ż y tn o ­
ści (obrazy  ścienne w  Pom pei), rozw inęło  się 
je d n a k  siln ie j dopiero  po w ynalezien iu  fa rb  
o le jnych . W  XVI. w. P . B riieghel s ta rszy  od ­
tw o rzy ł znakom icie życie ch łopów  n id e rlan d z ­
k ich . XVII. w. je s t ok resem  najw iększego  ro z ­
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kw itu  r. m., dzięki m is trzom  n iderlandzk im , 
ja k : R em brand t, T en iers, B rouw er, T erborch , 
M etsu, Dou, O stade, J. Steen, J . van der Meer 
V. D elft, P. de H ooch i in. W  Niem czech Schon- 
gauer, A. D iirer, B. i H. S. B eham ow ie i in. 
u p raw ia li rodzajow ość, szczególnie w sztychach 
i d rzew ory tach . W e W łoszech obrazy  ro d za jo ­
we w ścisłem  tego słow a znaczeniu  m alow ali 
G iorgione i C aravaggio. W  XVIII. w. pośw ię­
cali się m. r. we F ra n c ji: W atteau , L ancret, 
P a te r, B oucher, w H iszpan ji V elazquez i Mu­
rillo . —  W  XIX. w. w zm ogło się m. r. ponow ­
nie w  N iem czech, pod  w pływ em  szkoły diissel- 
d o rfsk ie j; w 2. poł. w ieku  najw ybitn ie jszym i 
jego p rzedstaw ic ie lam i są M enzel, K naus, Vau- 
tier, D efregger, W . Diez i E. G riitzner. A ustrjac- 
k ie  m. r. s tw orzy li D an h au ser i W aldm uller. 
Jeszcze w ięcej ro zw ija  się w d rug iej poł. XIX. 
w ieku  w A nglji (M illais, H erkom er, F rith  i in.), 
we F ra n c ji (M eissonier, B reton, B rion, Bastien- 
Lepage i in.), w H iszpan ji i W łoszech (Fortuny, 
Jose B en lliu re  y Gil, Corelli, M ichetti, Sim oni, 
F av re tto , D alFOca B ianca i in.). —  W  P o l s c e  
n a jw y b itn ie jszy m  ob jaw em  m. r. w pocz. XVI. 
w ieku  są m in ja tu ry  t. zw. K odeksu B ehem a 
(w Bibl. Jag ieł.), od końca XVIII w. zaś u p ra ­
w iała  m. r. w iększość m alarzy , w ielu  z n ich  je d ­
n ak  ty lko  poza innem i działam i, który 'm  się 
głów nie pośw ięcili. P or. a rt. S ztuka w tom ie 
P olska.

R odzcnicc, ob. Rodenice.
R odzeństw o, osoby, m ające  w spólnych  rodzi­

ców. Są dziedzicam i dalszego rzędu  o raz  w y­
k luczone z ko le i w zajem nego dziedziczenia,
0 ile rodzice spadkodaw cy  obo je  żyją. R. w r a ­
zie śm ierci rodziców  uczestn iczy w sp ad k u  tak  
po m atce , ja k  po o jcu ; r. p r z y r o d n i e  (t. 
zn. r., m ające  ty lko  a lbo  w spólnego o jca  albo 
m atkę) uczestn iczy w spad k u  ty lko  po w spól­
nym  rodzicu . M ałżeństw o m iędzy r. je s t u s ta ­
wow o w 'zbronione we w szystk ich  cyw ilizow a­
nych  k ra ja c h . S tosunki płciow e m iędzy r. są 
kaz irodztw em  (ob.), k a ra ln em  ustaw ow o. R. k o ­
rzy s ta  z dob rodzie jstw a ustaw y  w procesie  k a r ­
nym , nie m a jąc  obow iązku  sk ład an ia  przeciw ko 
sobie zeznań.

R odzlanko  M ichał W ładim irow icz, po lityk  
rosy j., (1859— 1925), od  1911 p rezyden t Dumy, 
jak o  członek rzą d u  tym czasow ego w ziął udział 
w p rzew rocie 1917, po zw ycięstw ie bolszew ików  
uciek ł do N iem iec, gdzie w ydał pam ię tn ik i (po 
niem . 1925).

Rodzice, ob. R odzicielska w ładza.
R odzicielska w ładza, sto sunek  m iędzy rodzi­

cam i a dziećm i, po legający  n a  tern, że rodzice 
(będący zarazem  ustaw ow ym i zastępcam i dzie­
ci) obow iązani są  troszczyć się o osobę i m a­
ją te k  dzieeka. W  raz ie  śm ierci rodziców  w. r. 
n ia  u stanow iony  sądow nie op iekun . Rodzicom
1 opiekunom  p rzysługu je  p raw o  uży tkow ania 
m a ją tk u  dziecka; kończy  się ono z chw ilą d o j­
ścia do pełno letności lub  w yjścia  zam ąż m a­
ło le tn ie j. N ieślubne dzieci m a ją  op iekuna. W . r. 
p rzysługu je  obojgu  rodzicom , z uw zględnie­
niem  jed n ak  przew agi o jca. Z p raw a  uży tko ­
w an ia  d la  rodziców  w yłączony  je st t. zw. w olny 
m a ją tek  dziecka, p rzedm io ty  oddane m u do 
w yłącznie osobistego uży tku  i w łasny dorobek

dziecka. N adużycie w ładzy rodzicielskiej jest 
k a ra ln e  i m oże spow odow ać odebran ie je j i od ­
d an ie  inne j osobie przez sąd. Istn ie ją  specja lne 
sądy  op iekuńcze. —  O w. r. u Rzym ian, ob. 
P a tr ia  po testas.

R odziew icz A nna, poi. działaczka n iepodle­
głościow a, um . 1931, p racow ała  pod pseudoni­
m em  „W an d a“ w P o lsk ie j P a r tji  Socjalistycz­
nej za b o ru  rosy jsk iego , w dobie rew olucji 1905 
k ie ro w a ła  k o lp o rtażem  b ibu ły  patrjo tycznej, 
w ięz iona przez R osjan , d z ia ła ła  następn ie  w b. 
G alicji.

R odziew iczów na M arja, pow ieściop isarka poi., 
ur. 1863 (pseud. Z m o g a s ) ,  p isa rk a  o wysoce 
sz lachetne j tendenc ji społeczno- narodow ej, 
o g łębokiem  um iłow an iu  p rzy rody  i ziem i ro ­
dzinnej, pod w zględem  arty zm u  n ierów na, lecz 
zaw sze u jm u jąc a  um ie ję tnością  budow y, c ieka­
w ą fab u łą  i w zniosłością postaw y m oralnej. 
W ażn iejsze je j u tw ory  pow ieściow e: „S traszny 
dz iadun io" (1887, pow ieść nagrodzona n a  k o n ­
ku rsie  „Św itu", p rzek ład  czeski 1891), „Dewaj- 
tis" (1889, pow ieść nag rodzona n a  konkursie  
„K urje ra  W arszaw sk iego"; najlepszj', typow y 
u tw ó r au to rk i; p rzek ład  niem . 1894), „Kwiat 
lo tosu" (1889), „Ona" (1890, p rzek ład  niem . 
1892), „Szary p roch" (1889), „B łękitn i" (1890, 
p rzek ład  czeski 1895), „O brazki" (1891), „Hryw- 
d a “ (1891), „Nowele" (1890: „M iędzy ustam i 
a b rzeg iem  p u h a ru "  i „F arsa  p an n y  H eni"), 
„C zarny bóg" (1892, z życia n ih ilistów ), „Lew 
w sieci" (1893, toż p. t. „Jaskółczym  szlakiem "), 
„P ożary  i zgliszcza" (1893, n a  tle pow stania 
styczniow ego), „Z głuszy" (1895, obrazk i, jedna 
z n a jp ięk n ie jszy ch  książek  au to rk i), „Jerychon- 
k a “ (1895), „Na fali" (1894), „Na w yżynach" 
(1896), „K lejnot" (1897), „K ądziel" (1899), „Bar- 
cikow scy" (1900), „M agnat" (1900), „Nieoswo- 
jo n e  p tak i"  (1901), „W rzos" (1902), „M acierz 
(190.3), „Św iatła" (1904, nowele), „C zahary
(1905) , „Ragnarok" (1906), „Joan, VIII, 1— 12
(1906) , „Byli i będą" (1908, na tle pow stan ia  
styczniow ego), „Rupiecie" (1908, now ele), „Al­
m a" (1911), „B arbara  T ry źn ian k a  (1914), 
„C zarny chleb" (1914. nowele), „Lalo leśnych 
ludzi" (1920, najlepsza polska pow ieść h a rc e r ­
ska), „N iedobitow ski z granicznego b as tjo n u "  
(1926), „F lo rjan  z W ielkiej H łuszy" (1929, na 
tle w ielk iej w ojny). W yd. zb iorow e „Pism " od 
r. 1926.
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R o d zin a  u  l u d z i ,  w szerszen i znaczeniu  
p a ra  rodziców  i w szyscy ich po tom kow ie; 
w zn a cz en iu  śc iśle jszem  m ałżonkow ie i ich 
dzieci w raz  z m ałżonkam i tychże. O rozw oju  
in s ty tu c ji r. ob. F am ilja .

W  z o o l o g  j  i i b o t a n i c e  k a te g o rja  n a ­
tu ra ln e g o  system u zw ierząt i roślin , zb ió r n a j­
b liż e j ze sobą sp o k rew n ionych  ro d za jó w  (Ge- 
n e r a ) ; n. p. r. m yszy (M uridae) o b e jm u je  ro ­
d z a j Mus z g a tu n k am i M. m uscu lus, m. do m o ­
w a, M. ra ttu s , szczur i t. p., ro d za j C ricetus 
(C ricetus fro m e n ta riu s  chom ik) i t. p. P rzy  r., 
o b e jm u jący ch  w iększą ilość rodza jów , w p ro w a­
dzam y  po jęcie  p o d r o d z i n y  (subfam ilia). 
N ow oczesna zoo log ja o p ie ra  p o k rew ieństw o  ro ­
dza jów  n a  ich w spó lnem  pochodzen iu  o raz  na 
b ad a n ia ch  se rod iagnostycznych  (system  n a tu ­
ra ln y ). Z po jęciem  r. sp o ty k am y  się n a jp ie rw  
u J. R aya (H isto ria  P la n ta ru m , 1686— 1704), 
p ie rw szy  zasto so w a ł je  w  pe łne j m ierze L in- 
neusz w  sw ojem  S ystem a n a tu ra e .

R od z in n a  rad a , ob. R ada fam ilijn a .
R odzynk i, w ysuszone w in o g ro n a  z odm ian  

hodow anych  sp e c ja ln ie  n a  ten  cel w  E u ro p ie  
płd. i M ałej Azji. U żyw ane w  k uchn i, c u k ie r­
n ic tw ie, do p o p raw ia n ia  sm ak u  złych w in, do 
w y ro b u  w in  sz tucznych  i t. d. D robne r., zw ane 
k o ry n ck ie m i pochodzą z w ysp dońskich .

R oeber, 1. E rn s t, m a la rz  niem ., (1849— 1915), 
k sz ta łc ił się w D usse ldorfie , u p ra w ia ł m a la r ­
stw o d ek o racy jn e , rodza jow o-m ito log iczne i m o ­
n u m e n ta ln e , o te m a tac h  h isto rycznych .

2. F ritz , b r a t  poprzed ., m a la rz , (1851—-1924), 
1908— 23 d y re k to r  A kadem ji S ztuk  P ięknych  
w D usse ldo rfie ; m a lo w ał sceny  h isto ryczne .

R oebuck  Jo h n  A rth u r, p o lity k  ang., (1801— 
1879), ad w o k a t, od  1832 rad y k a ln y  członek  Izby 
G m in, w alczy ł o re fo rm ę  p a r la m e n ta rn ą  i w o l­
n y  h an d e l, zo s ta ł 1878 członkiem  T a jn e j Rady.

R o ed ere r P ie rre  Louis, h r. (od 1809), p isa rz  
franc ., (1754— 1835), ży ro n d y sta , za N apoleona 
m in is te r  sk a rb u  k ró la  Józefa  w N eapolu  
(1806— 10), po  r. 1815 p ar , n a p isa ł: „F ran ęo is  
1“ (1825), „E sp rit de la  rćv o lu tio n  de 1789“ 
(1831), „O euvres“ (1853— 59, 8 t.), p am ię tn ik i 
„A utour de B o n a p a rte "  (1909).

R oelas Ju a n  de las, m a la rz  h iszp., (ok. 1559— 
1625), k a n o n ik , m alo w ał w yłącznie o b razy  re ­
lig ijne , pod  w pływ em  w eneckim , odznaczające  
s ię  m iłym  ciep łym  ko lo ry tem . G łów ne dzieła: 
„ J a k ó b  A postoł w b itw ie pod  C lavigo“, „Śm ierć 
św. Izy d o ra" , „M ęczeństw o św. A ndrze ja" (Mu­
zeum  w  Sew illi). D zieła R. oddzia ła ły  n a  Mu­
rilla .

R oell Jo a n , p o lity k  ho lender., (1844— 1914), 
1S94— 97 p re m je r , 1905 p rzew odniczący  D rugiej 
Izby, 1912 w icep rezes R ady P aństw a .

R oelofs W illem , m a la rz  ho lend., (1822— 1897), 
tw orzy ł pod  s iln y m  w pływ em  fran cu sk ich  p e j­
zażystów . M alow ał n as tro jo w e  k ra jo b ra z y  leśne. 
D zieła w  m u zeach  A m ste rdam u , R o tterdam u, 
H agi. Był rów n ież  ry to w n ik iem .

R oem er F ritz , zoolog, (1866— 1909), dyr. m u ­
zeum  S enckenberga we F ra n k fu rc ie  n/M ., p r a ­
co w ał n ad  fau n ą  m o rsk ą . W y d aw ał od 1900 r. 
w spó ln ie  z S chaud innem  „ F a u n a  A rctica", k o n ­
ty n u o w an e  przez B rau e ra  i A rnd ta .

R oen tgen  G erhard  M oritz, in ży n ie r holend.,

(1795— 1852), zbudow ał p ierw szą sp rzężoną m a­
szynę p aro w ą (1829) i p ierw sze żelazne okręty  
w o jenne (1836).

R oerm ond , m iasto  w prow . L im burg  (Holan- 
d ja ), p rzy  u jśc iu  rz. R ur (holend. Roer) do Mozy 
z 16.611 m ieszk. o raz  przem ysłem  chem icznym  
i d rzew nym .

Rogacz, 1. Je leń  —  sam iec. 2. Ż artobliw e 
o k reślen ie  zd radzanego  m ęża.

R ogala J a n  (pseudonim ), współcz. p isa rz  po l­
ski, a u to r  try lo g ji pow ieściow ej: „Zarzew ie" 
(1927), „P łom ień" (1928) i „O dkupienie" (1929), 
o raz  opisu  podróży  w schodn iej: „M um je i m a n ­
daty" (1929).

R ogaland , okręg  w płd. N orw egji ze stolicą 
S t a v a n g e r .

R ogalin , w ieś w  pow. Śrem  (woj. poznańskie), 
11 km  n a  zach. od B nina, 7,5 km  od s tacji k o ­
lej. M osiny (kolej: P o zn ań — O strów  W kp.) 
z 403 m ieszk. i gorzeln ią. P iękny  pa łac  hr. R a­
czyńsk ich  ze zb io ram i sz tuk i i bogatą  galerją  
obrazów  now oczesnych o raz  dużą b ib ljo tek ą  
z cennym  działem  rękopisów .

R ogalińsk i Józef, ks., m a tem aty k  i fizyk poi., 
(1728— 1802), jezu ita , p ro f. fizyki dośw iadczal­
ne j w ko leg jum  jezu ick iem  w P oznan iu  (do 
1773), n ap isa ł: „D ośw iadczenie sku tków  rzeczy 
pod zm ysły  podpada jących ..."  (5 t., 1764— 67), 
„O sztuce budow niczej na sw oje p o rząd k i po ­
dzie lonej" (1764) i i.

R ogalski Leon, p isa rz  i pedagog poi., (1806— 
1878), w spó łp racow n ik  czasopism  w ileńskich , 
re d a k to r  w arszaw skiego  „M agazynu pow szech­
nego" (1835— 44), pierw szego polskiego czasop i­
sm a ilustrow anego , w ydaw ca p ierw szej po lsk iej 
encyk loped ji pow szechnej (1835— 39), w spó łre­
d a k to r  encyk loped ji O rgelb randa , tłum acz ró ż ­
nych dzieł h isto rycznych , m. i. T h iersa , au to r 
dzieł kom pilacy jnych  „Dzieje K rzyżaków " 
(1846), „D zieje J a n a  III. Sobieskiego" (1847), 
„D zieje księstw  N adduna jsk ich" (1861, 2 t.), 
„H is to rja  li te ra tu ry  po lsk ie j"  (1871, 2 t.).

R ogate (łac. „proście"), p ią ta  n iedzie la  po 
W ielk ie jnocy ; nosi on a  tę nazw ę z pow odu pro- 
cesyj, odbyw ających  się po po lach  celem  u p ro ­
szen ia  u Boga u rodza ju .

R ogatec, m iasteczko  w  okręgu  M aribor (Ju- 
gosław ja), ze zd ro jow isk iem  R o g a ś c a  S l a -  
t i n a  (źródła so lankow e), zw iedzanem  corocz­
nie przez 8.000 ku rac ju szy .

R ogatek , ob. C eratophylliim .
R ogationes (łac., „b łaganie"), trzy  dn i: p o n ie­

działek , w to rek  i środa, pop rzedzające  św ięto 
W niebow stąp ien ia , a zw ane d n i a m i  k r z y ­
ż ó w  e m i. O dbyw ają się w tym  czasie p rocesje 
do sąsiedn ich  kościo łów  i kaplic.

R ogatyw ka, p rzy k ry c ie  głowy m ylnie uw aża­
ne za specyficzn ie polskie. R. byw a zw ykle su ­
k ien n a , z obszyciem  lub bez obszycia b a ra n ­
kow ego. C h a rak te ry sty czn a  d la pó łnocnej Sło­
w iańszczyzny, w ystępu je poza n ią  w Szwecji, 
L ap o n ji, u szeregu ludów  Azji, np. u Ajnów, 
K ałm uków  i i. Geneza je j nie je s t do dziś dnia 
d o k ład n ie  w y jaśn ioną. Por. też K onfederatka.

R oger, 1. R. I., hr. Sycylji, um . 1101, o trzy ­
m ał od swego b ra ta  R oberta  G uiscarda Sycylję 
ja k o  lenno , po jego śm ierci 1085 w kroczył do 
W łoch na czele N orm anów  i po łączył się 1098
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z papieżem  U rbanem  II, k tó ry  n ada ł m u roz­
ległe pra^va w stosunku  do kościoła sycjdij- 
skiego.

2. R. II., syn poprz., k ró l Sycylji, (1098—■ 
1154), w łaściw y tw órca k ró lestw a sycylijskiego, 
k tó re  pod jego rządam i doszło do s tan u  w iel­
k ie j pom yślności; w alczył pom yślnie przeciw  
Innocentem u II i A rabom .

Roger Ju ljusz , lekarz  nadw orny  księcia rac i­
borskiego, (um. 1865), rodem  z B aw arji; in te ­
resow ał się ludem  górnośląskim , zw łaszcza jego 
p ieśniam i, k tó rych  zbiór w ydał 1863.

R oger van der W eyden, m alarz  n iderlandzki, 
ob. W eyden.

R ogerius, średniow ieczny książę kościoła i h i­
sto ryk , (ok. 1200— 1266), od 1249 arcybiskup 
Spalało , znajdow 'ał się n a  W ęgrzech w czasie 
n a jazd u  M ongołów 1241—42 i przeżycia swe 
op isał w „M iserabile carm en".

Rogers, 1 . Sam uel, p oe ta  ang., (1763— 1855), 
au to r  cenionych przez B yrona „P leasures of Me­
m ory" (1792, o sta tn io  1865), nad to  „Poem s" 
(1814), „C olum bus" (1812), „Jacąueline" (1814), 
„H um ań Life" (1819), „Ita ly" (1822), zbiorow e 
wyd. k lasycystycznj'ch  poezyj (1842, 5 t., o s ta t­
nio 1891, 1 t.), „Table T alk" (1856) i „Recollec- 
tions" (1859 i 1903).

2. Jam es E dw in  T horo ld , ang. ekonom i­
s ta  i po lityk , (1823—^1890), p ro feso r w O ksfor­
dzie, 1880—86 członek parlam en tu , nap isał: 
„H istory  of A griculture and  P rices in E ngland  
from  1259 to 1793" (1866— 1902), „The Indu- 
s tr ia l and  Com m ercial H isto ry  of E ngland" 
(1891) i in.

Rogerus von H elm ershausen , zło tn ik  niem ., 
m nich  benedyk tyńsk i, ok. 1100 w H elm ershau­
sen k. P ad erb o rn , au to r  (jako T h e o p h i l u s )  
w ażnego dzieła „Schedula d iversa rum  artium ", 
pouczającego o techn ikach  m alarsk ich , w itra- 
źow nictw ie i w yrobach  m etalow ych.

RoggcYccn Jakób , żeglarz ho lendersk i, (1659— 
1729), u rząd ził 1721 podróż dookoła ziem i w po ­
szuk iw an iu  lądu  południow ego, op łynął przyl. 
H oorn  i odk ry ł w yspy W ielkanocne, P aum otu  
i Sam oa.

1. Poroże w  kształcie peruki.

Rogi, tw ory  skóry , złożone z podstaw y k o st­
nej i w arstw y  rogow ej, osadzone n a  grzb ie to­
w ej s tro n ie  głowy, zazw yczaj m ęskich  o sobn i­
ków  szeregu rodzin  ssaków , k tó ry m  służą one 
za broń . M. in. spo tykam y  r. u n o s o r o ż c ó w ,  
osadzone w ilości n a  kośc iach  nosow ych,
bez podstaw y  kostne j. Tę o s ta tn ią  p o siad a ją  r. 
u p r z e ż u w a c z  y-p u s t o r o ż c ó w  (Cavi-

corn ia), u k tó rych  w okolicy czołowej sp o ty k a­
m y m ożdżenie kostne , pok ry te  stożkow atą p u ­
szką rogową. U pustoroźców  (n. p. u bydła) 
r. w ystępu ją u obu  płci, o siągając  silniejszy 
rozw ój u sam ców . T rzec ią  ka teg o rję  r. stanow i 
p o r o ż e  j e l e n i ,  należących do pełnorożców : 
m ożdżeń kostny  je st p o k ry ty  skórą , a  w y rasta­
jące z niego rogi też są n ią  początkow o okry te; 
zczasem  sk ó ra  obum iera  i złuszcza się, przy- 
czem je len ie w ycie ra ją  ją  o drzew a, tak , że 
pozostaje sam a su b stan c ja  kostna . R. je leni 
w odróżn ien iu  do pustoroźców  zosta ją  rok  rocz­
nie zrzucane, przyczem  zazw yczaj corocznie 
przybyw a now a odnoga. Z w y jątk iem  renów , 
w ystępują r. jedyn ie  u sam ców  i odgryw ają  rolę 
b ron i w okresie  godowym . Ścisły zw iązek z g ru ­
czołam i płciow'emi sp raw ia , że w szelkie zab u ­
rzen ia  w tych o sta tn ich  pow odują anom alje  r., 
zw ane m yłkusam i, a zupełna k a s tra c ja  poroże 
w postaci peruki, trw ale  pok ry te  skórą. Rozwój 
poroża je st uzależn iony  poza tern od odżyw ia­
nia, obecności soli w apiennych w glebie i t. p. 
o raz je st ch arak te ry sty czn y  d la każdego ga­
tun k u  rodziny  jeleni. —  P or. też a rt. Róg.

Rogicr C harles, po lityk  belgij., (1800— 1885), 
adw okat, 1830 członek rząd u  tym czasow ego, za­
służony około u tw ie rdzen ia  niezaw isłości Bel- 
gji, od 1831 przyw ódca lib e ra ln e j opozycji 
w Izbie.

Rogiński Antoni, inżyn ier poi., ur. 1875, stu- 
d jow ał w Rosji, p ro feso r te rm odynam ik i i u rz ą ­
dzeń m aszynow ych n a  P olitechnice w arszaw ­
skiej.

Roglinno, m iasto  w prow . Cosenza (W łochy) 
z 11.879 m ieszk.

Rognieda, żona w. ks. k ijow skiego  W łodzi­
m ierza, za n ieudałą  p róbę zam ordow an ia  męża 
zesłana do Izasław ia  (dzisiejsza M ińszczyzna), 
gdzie zm arła  ok. r. 1000.

Rogosz Józef, p isa rz  i dzienn ikarz  poi., zm. 
1896, od r. 1869 redagow ał we Lwowie „D zien­
n ik  po lsk i", od r. 1874 czasopism o literack ie 
„T ydzień", oddzieln ie wj^dał m. i. zb iory poe­
zy j: „Olga" (1861) i „Z po la  i z obozu" (1869), 
zb io ry  arty k u łó w  publicystycznych, z k tórych  
m ia ły  rozgłos „C horoby Galicji" (1876— 78), 
„W spom nien ia  z W łoch" (1876), nad to  szereg 
pow ieści, z k tó ry ch  najlepsza: „M arzyciele" 
(1886) n a  tle sp isków  galicyjskich z przed  
r. 1846.

Rogoszów na Zofja, p isa rk a  poi., zm. 1921, 
n ap isa ła  p iękny  tom  now el o dzieciach  p. t. 
„P isk lę ta" , n ad to  szereg w ysoko cenionych 
u tw orów  d la dzieci i m łodzieży, m. i. w ierszem  
„P rzez ko lorow e okienko" i „P iosenki dziecięce", 
„Dzieci P an a  M ajstra", p ro zą : „P om yłka P ana 
Ja s trzę b ia" , „K lituś B ajduś", „W esoły Ludek".
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R ogow a sk a la , o k reślen ie  ho rn fe lsu , t. j. zb i­
te j, tw a rd e j sk a ły  najczęśc ie j b arw y  ciem nej, 
po w sta łe j podczas ze tkn ięcia  się łupków  ila ­
stych  i szarog łazów  (szarow ak) w kon takcie  
z g ran item  i t. p. Z m inerałów  w ystępu ją  bio- 
ty t, an d a lu z y t i inne. P or. M etam orfizm .

Rogow e, o p ła ta  p rzy  sp rzedaży  b yd ła ; por. 
L itkup .

Rogow iec, m inerał, zb ita  od m ian a  k rzem io n ­
ki b arw y  żółtaw ej, szarej, b ru n a tn e j aż do czer­
w onaw ej; p rze łam  m uszlow y, n a  pow ierzch­
n iach  prze łam ow ych  m atow y lub o słabym  p o ­
łysku. Często tw orzy  pseudom orfozy  po innych 
m in e ra łach , ja k  kalcycie, barycie, fluorycie 
i t. d. R. w ypełn ia  n ie rzad k o  skam ieliny , n a le ­
żące zarów no  do św ia ta  zw ierzęcego ja k  i ro ­
ślinnego (drzew a skam ien iałe). N iekiedy tw orzy 
całe p o k ład y  w śród  sk a ł osadow ych, n. p. we 
fliszu  k arp a ck im , gdzie w ystępu je  n a  bardzo  
znacznej p rzes trzen i K arp a t.

Rogow lcz W acław , p isa rz  poi., u r. 1879, o d ­
zn acza jący  się poszuk iw an iem  za  o ry g in a ln o ­
ścią pom ysłów  i dbałością  o czystość sty lu ; w y­
staw ił n a  scenie d ram a ty : „C hór pielgrzym ów " 
(1918), „Z a tru ty  zd ró j"  (1919), „A lchem ik m iło ­
ści" (1922); w ydał oddzieln ie pow ieść: „Zocha" 
(1902), po em at: „H edda" (1903), zb ió r szkiców : 
„M ozaika k a u k a sk a "  (1905), now ele: „P rosce­
n ium " (1906), „R yw alki" (1915), „Sam son" 
(1923), „D alila" (1925), „P okusa  o zm ierzchu" 
(1925), „H is to rje  do niczego n iepodobne" (1928); 
w zorow e p rzek ład y  „W yboru  now el" V ilłiers de 
L’Isle-A dam  (1912), „T rzech opow ieści" F la u ­
b e r ta  (1914), „S iedm iu opow ieści m iłosnych" 
(1918), „C arew icza A leksego" M ereżkow skiego 
(1920), „T raged ji F lo ren ck ie j"  W ilde’a (1922), 
„M agji czarnych" M oranda (1930), „K lim atów " 
M auro is (1931). W  1. 1913— 16 redagow ał czaso­
pism o „W ieś i dw ór". Z arty k u łó w  kry tycznych  
w czasop ism ach  n a jw ażn ie jsze  o F lauberc ie , 
k tó rem u  się specja ln ie  pośw ięca.

Rogowo, m iasto  w  pow. Żnin (woj. p o zn ań ­
skie), nad  jez io rem  R ogow skiem , p rzy  ko lei: 
Ośno— Żnin z 938 m ieszk., rybołów stw em , go­
rze ln ią  i ta rta k a m i. M iastem  je s t od 1380.

R ogow skaja, o sada k ozacka  w płn. K aukazji 
(Rosja) w okręgu  K ubań  z 12.470 m ieszk.

R ogow ski, 1 . M aciej, rzekom o k o n fed e ra t b a r ­
sk i i a u to r  pam iętn ików , w ydanych  druk iem  
przez Konst. G aszyńskiego (1847). Nowsze b a d a ­
n ia  dow iodły , że R. je s t postacią  fikcy jną , k tó ra  
n igdy  n ie  istn ia ła , pam ię tn ik i zaś zostały  n ap i­
san e  p rzez  G aszyńskiego.

2. L u d o m ir M ichał, ur. 1881, uczeń konserw , 
w arszaw sk iego  (Noskowski i M łynarsk i), d y ry ­
gent w W iln ie , w czasie w ielk iej w o jny  w  P a ­
ryżu, obecnie w  D alm acji. N apisał: kom pozycje 
k am era ln e , o p erę  „T am ara", b a le t „B ajka", 
su itę  o rk ie s tra ln ą  „Y illafranca" i pieśni n a  m o­
tyw ach o rjen ta ln y c h . W  technice silny  wpływ 
m uzyki fran cu sk ie j.

R ogozińska J. H., ob. H ajo ta .
R ogoziński, 1 . A ntoni, m a la rz  polski, (1797— 

1835), uczeń B lanka , m a lo w ał p o rtre ty  i m in ja- 
tu ry .

2. F eliks, prof. fiz jo log ji i n au k i żyw ienia 
zw ie rzą t n a  W ydz. R olniczym  Uniw. Jagieł, 
w K rakow ie. S tud jow ał i p raco w a ł w Berlinie,

w S trassburgu , w H eidelbergu i w Paryżu . Sze­
reg p rac  z zak resu  chem izm u b ia łka , przem iany  
m a te rji i b iochem ji.

R ogoziński-Szolz S tefan, podróżn ik  polski, 
(1860— 1896), zorganizow ał 1882—83 w ypraw ę 
do w ybrzeży  K am erunu  na s ta tk u  „Łucja-M ał- 
go rza ta" z udziałem  Jan ikow skiego  i Tom czaka. 
W  czasie te j w ypraw y zebrano  bogate m ate- 
r ja ły  lingw istyczne i k a rtog raficzne  o raz zbiory. 
Do 1891 p rzebyw ał R. w F ern an d o  Po i L iberji.

Rogoźno, m iasto  w pow. O borniki (woj. po ­
znańsk ie), nad  j e  z. R o g o z i ń s k i e m  (146 
ha, głębokie do 6,5 m), przez k tó re  przepływ a 
rz. W ełna, 63 m nad  poz. m orza, przy  kolei: 
P oznań— Chodzież i R.— D raw ski Młyn z 6.315 
m ieszk. P osiada 2 szkoły średnie , fabr. m aszyn 
m łyńsk ich  i kotłów , b row ar, ta r ta k i i znaczny 
handel ziem iopłodam i. S tary  ten gród k aszte­
lańsk i (m iasto od 1280) posiada obecnie ze s ta r ­
szych budow li ty lko  kościół z 1526 z w ielom a 
zaby tkam i, m. i. s ta ro ży tn ą  b ronzow ą chrzcie l­
nicą. 8. lutego 1296 został w R. zam ordow any 
przez B randenburczyków  k ró l P rzem ysław  II. 
W  1750 zostało  m iasto  na now o lokow ane i o sa­
dzone N iem cam i suk ienn ikam i (obecnie 1.230 
Niemców).

Rogoża, m a ta  z p lecionki słom ianej lub  w łó­
kien  kokosow ych, do w ycieran ia  obuw ia przed 
d rzw iam i. W iększe r. służą jak o  opakow anie.

R ogów ka (cornea), część oka, ob. Oko ludz­
kie. ■— S c h o r z e n i a  r . : z a p a l e n i e  r. 
(keratitis) p rzeb iega w śród objaw ów  św iatło- 
w strę tu , łzaw ienia, bólów  i zm ętn ien ia r. Zm ęt­
n ienie to m oże po w ygojeniu  się p rocesu  za ­
palnego ustąp ić , jeśli je d n ak  zapalen ie było s il­
nego s topn ia  lub d łużej trw ało , pozostają 
b i a ł e  p l a m y  (m aculae corneae), k tó re  za ­
leżnie od um ie jscow ien ia  m nie j lub  w ięcej u p o ­
śledza ją  w zrok. Często zapalen ie  spojów ki p o ­
łączone je st z zapalen iem  r. „P annus" jest to 
p lam a r. pochodzenia zapalnego z siln ie n a  po ­
w ierzchni rozw in ię tem i naczyn iam i krw ionośne- 
mi (przy jaglicy , skrofu lozie). Z apalen ia r. m ogą 
rozw ijać  się n a  rozm aiłem  podłożu: 1) do b ro ­
tliw a zazw yczaj k e r a t i t i s  p h l y c t e n u -  
1 o s a  pow sta je  n a  tle gruźliczem , 2) w r z ó d  
r. p e ł z a j ą c y  (ulcus serpens corneae), b a r ­
dzo złośliw y, pow odow any przez pneum okoki 
po n ieznacznych  naw et u razach , kończy się czę­
sto u tra tą  w zroku, 3) k e r a t i t i s  p a r e n -  
c h y m a t o s a  pow sta je  na podłożu k iły  w ro ­
dzonej, je s t to głębokie, m iąższow e zapalen ie r., 
bez ow rzodzeń, nieleczone kończy się ślepotą. 
P lam y n a  r. są trw ałem ! pozostałościam i scho­
rzeń r.; jeśli za k ry w a ją  one źrenicę, w ykonu je 
się w ycięcie k aw a łk a  tęczów ki (iridectom ia) 
w m iejscu , gdzie r. je s t p rzeźroczysta. A s t y- 
g m a t y z m e m  zow ią się zm iany  w w ysklepie- 
n iu  r. C horoby r. należą do bardzo  pow ażnych 
schorzeń  oka i w ym agają leczenia przez spe­
cjalistę .

R ogów kow y odruch , m im ow olne zam ykan ie 
pow iek oczu, p rzy  d o tykan iu  pow iek, w zględ­
nie p rzyb liżan iu  jak iegoś p rzedm io tu  do oka. 
B adanie tego odruchu  jest w ażne w chorobach  
nerw ow ych.

Rogóyskl-B rochw icz B ronisław , a rc h itek t poi., 
(1861— 1921), s tu d ja  odbył we Lwowie, B n in -
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św iku  i P aryżu , dyplom  in ży n iera  o trzym ał 
w W arszaw ie. P race : gm achy  W arsz. T ow arzy­
stw a W ioślarsk iego , ce n tra li te lefon icznej, dom y 
firm  D rzew iecki i Jez io rań sk i, G ebethner 
i W olff w W arszaw ie, kośció ł w Skolim ow ie, 
gm ach po litechn ik i w N ow oczerkasku, liczne 
dom y w W arszaw ie  i szereg p ro jek tó w  w ięk­
szych.

Roguski, 1. Gustaw , kom pozy to r poi., ur. 1839, 
uczeń M arxa i K iela w B erlin ie , a Berlioza 
w P aryżu , nap isa ł: sym fonje , 2 m sze, m otety, 
kw in te t fo rtep ianow y , k w arte ty  sm yczkow e, p ie­
śni i chóry ; jak o  teo re ty k : „Zasady m uzyk i“.

2. W ładysław , m a larz  i lito g ra f polski, ur. 
1890, s tu d ja  odbyw ał w W arszaw ie  i K rakow ie. 
Był jednym  z p ierw szych  fo rm istów  w  Polsce. 
M aluje kom pozycje re lig ijne  u ję te  ludow o, p o ­
św ięca się rów nież lito g ra fji, g łów nie barw nej.

R ohaczc (R. P łaczliw y 2.126 m, R. O stry 
2072 m), dzikie, g ran itow e szczyty w słow ackich 
T a tra ch  Zach., w znoszące się w głów nem  ich 
paśm ie, oddzie la jącem  O raw ę od L iptow a. Na 
płn. od R. leżą w  doi. R ohackiej s t a w y  Ro -  
h a c k i e, n ajw iększe i n a jp ięk n ie jsze  jez io ra  
T a tr  Zach.

Rohaczew , m iasto  n a  B iałorusi sow ieckiej, 
w okręgu  B obru jsk , nad  D nieprem , p rzy  kolei: 
W itebsk— Żłobin z 10.332 m ieszk. i p rzem ysłem  
drzew nym . S tary  ten  gród ru sk i należa ł do 1772 
do Polski.

R ohaii, franc. ród  książęcy, w yw odzący się od 
k siążą t B re tan jl. Z naną je st jego dew iza: „Roy 
ne puys, Duc ne daygne, R. su y s“ („kró lem  być 
nie m ogę, księciem  n ie chcę, jestem  R.“). W aż­
n ie jszą  ro lę odegra li w  h ls to rji :  1 . H ercule, ks. 
M ontbazon, (1568— 1654), k tó ry  w alczy ł p rzeciw  
Lidze, za H en ryka IV. zosta ł g u b ern a to rem  P a ­
ryża. —  2. H enri, ks., m arsza łek  F ra n c ji, (1579— 
1638), p rzyw ódca hugenotów , u legł w w alce 
z R ichelieu , pok o n ał A u strjak ó w  1 H iszpanów  
1631— 35, 1638 zosta ł ciężko ra n n y  pod Rhein- 
feldem . — 3. L ouis Rene E douard , (1734— 1803), 
k siążę-b iskup  S trassburga, 1772— 1774 poseł 
w W iedn iu , znany  z h is to rji z naszy jn ik iem  (ob. 
z naszy jn ik iem . Spraw a).

R o h a tk a , przełęcz (2.290 m) w T a trach  W y­
sokich , w g ran i m iędzy  M ałą W ysoką (2.429 m) 
a D ziką T u rn ią  (2.378 m).

R oha tyn , m iasto  pow iat, w  woj. stanisław ow - 
skiem , n ad  rz. Gniłą L ipą , p rzy  ko le i: Podwy- 
sok ie— C hodorów , 93 km  n a  płd.-w sch. od Lw o­
w a, 253 m n ad  poz. m orza z 5.790 m ieszk. P o ­
siada  cegielnie, m łyny , fab r. świec, gorzelnie 
i znaczny  handel. M iastem  je s t R. od XIV. w. 
W  1914 r. (29— 30 sierpn ia) pobili tu  R osjanie 
2-gą a rm ję  au s trja c k ą , o .skrzydlając od płd. 
Lwów.

P o w i a t  R. m a 1.161 km= (54,6% ról i 18,8% 
lasów) o raz  109.,534 m ieszk. (30,7% Polaków ).

R oha tyna , k ró tk a  sp isa  ( p i k a ) ,  używ ana 
w Polsce przez lek k o zb ro jn y ch  jeźdźców  do 
XVI. w., zastąp iona  późn ie j k o p ją  i dzidą.

R ohatyńce, (D ynastinae), ro d z in a  chrząszczy 
b laszko roźnych  (L am ellicorn ia). T u  należy  r o ­
h a t y n i e c  g a r b a r z  (O ryctes nasico rn is), 
d ługości 26— 37 mm, o w yb itnym  dym orfiźm ie 
p łciow ym . Sam iec w iększy, p o siad a  silny  róg  na 
głowie. Sam ica m nie jsza z guzem  zam iast rogu.

P ęd rak i ży ją  n a  bu tw ie jących  drzew ach, częste 
w g a rb a rn ia c h  n a  korze  dębow ej. P okrew ny  
h e r k u l e s  (D ynastes hercu les), z Ameryki 
płd. dochodzi do 15 cm długości.

R o h ilkhand , dyw izja w Z jedn. P row incjach  
Indy j ang., m iędzy  H im ala jam i i Gangesem 
z 33.150 k m “ i 5,198.773 m ieszk. P row incja 
w zięła nazw ę od osadzonych  tu  1720 afgańsk ich  
R oh illa -P atanów . W  1775 w ybuchł tu  b u n t p rze ­
ciw ko W ielk iem u  M ogołowi, stłum iony  przez 
Anglików .

R ohlfs G erhard , n iem iecki badacz A fryki, 
(1831— 1896), służył od 1855 ja k o  lekarz  w Le- 
gji cudzoziem skiej. L a ta  1862— 67 spędził na 
pod różach  po S aharze, doc iera jąc  do K uki nad  
jez. Czad o raz  do B inue i N igru, a  s tąd  do L a ­
gos. W  1868 u d a ł się z w ojsk iem  angielskiem  
do A bisynji, 1869 do C yrenaik i i oazy Siw ah, do 
k tó re j po p ro w ad ził 1873— 74 w ypraw ę niem iecką 
(10 osób). R ów nież w późniejszych  la tach  p o ­
dróżow ał po A fryce; 1885 był k ró tk o  konsu lem  
n iem ieckim  w Z anzibarze. O publikow ał liczne 
opisy sw ych podróży.

R o h rb ach er R enś F ran ęo is , franc . h is to ry k  
K ościoła, (1789— 1856), nap isa ł: „H isto ire uni- 
verselle de l’Eglise ca th o liq u e“ (1842— 49, 20 t.).

Roi-Soleil (franc. „k ró l-słońce“), przydom ek 
k ró la  francusk iego  L udw ika XIV.

R oidis (R h o i d i s) E m anuel, p isa rz  now o- 
grecki, (1835— 1904), au to r  sa tyrycznego  o p o ­
w iadan ia  „P apieżyca Jo an n a"  11867), nad to : 
„Idola" (1893, za ludow ym  językiem  greckim  
jak o  lite rack im ), „O pow iadania z Syra" (1911), 
„S tud ja  este tyczno -literack ie  i filozoficzne" 
(1913), „P are rg a  i P a ra lip o m en a "  (1913).

R oikos, g reck i rzeźb ia rz  z VI. w. p rz. Chr., 
z Sam os, uchodzi w raz z T eodorosem  za w yna­
lazcę odlew ów  spiżow ych. D ziełem  jego była 
s ta tu a  Nyks w Efezie; ja k o  a rc h ite k t p rac o ­
w ał n a  Sam os p rzy  św iątyn i Hery.

R oizjusz P io tr , po lsko-łacińsk i h u m an is ta , 
uczony p raw n ik  i poeta, rodem  H iszpan, w łaść. 
Ruiz de M oros, zm. 1571, w Polsce p rzebyw ał 
od r. 1542, p ro fe so r p raw a  rzym skiego w  uniw . 
k rakow sk im , dw orzan in  i do radca  p raw n y  k ró la  
Z ygm unta A ugusta, późn iej duchow ny n a  L i­
tw ie, n ap isa ł m. i.; liczne w iersze łacińsk ie, wyd. 
zbiór. Br. K ruczkiew icza: „C arm ina" (1900, 
2 t.); p ro za  „D ecisiones L ithuan icae" (1563, 
II. wyd. 1570, III. wyd. 1572).

R o ja liśc l (z franc.), zw olennicy  abso lu tne j 
w ładzy  k ró lew sk ie j w przeciw staw ien iu  do mo- 
n a rc h ji  k o n sty tu cy jn e j. W e F ra n c ji ok reśla  się 
m ian em  r. od 1789 zw olenników  Bourbonów , 
w p rzeciw ieństw ie  do b o n ap a rty stó w  i rep u b li­
kanów .

R o jan  K., pseudonim  Kazimierza Rosinkiewi- 
cza (ob.).

R ojas, 1 . F e rn an d o  de, poeta hiszp. z końca 
XV. w., au to r  d ram atycznego  rom ansu  p ro zą  
„C om edia de C alisto  y M elibea" (nowe w yd. 
1913), stanow iącego  podstaw ę te a tru  n a ro d o ­
wego w  XV. w.

2. Augustin de R.-VilIandrando, hiszp. aktor 
i pisarz, (ok. 1572— 1612), w łasne przeżycia op i­
sał w „Viaje entretenido" (1603, now e wyd. 
1915), główne źródło do dziejów  teatru hiszp.

3. F rancisco  de R .-Zorrilla , p oe ta  h iszp..
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(1607—^1648), au to r  jednego z najp iękn iejszych  
i n a jp o p u la rn ie jsz y ch  d ram ató w  narodow ych: 
„Del rey  ab a jo  n in g u n o “ („G arcia del Casta- 
ń a r “, 1650), n ad to  kom edy j: „D onde no hay 
ag rav ios, no  hay  zelos“ (1640), „Lo que son m u- 
je re s “ (1645), „E n tre  bobos an d a  el ju e g o “ 
(1645). W yd. zbiór. 1640—45, 2 t., 1861, 1917.

4. R icardo, h is to ry k  argen tyńsk i, u r. 1882, 
prof. un iw ersy te tu  w La P la ta , nap isa ł: „B iblio­
g ra fia  de S a rm ien to “ (1911), „Archivo cap itu la r 
de J u ju y “ (1913), „La un iversidad  de T ucum an" 
(1915), „H is to ria  de la  lite ra tu ra  a rg e n tin a “ 
(1917), „G uerra de las n ac io n es“ (1924) i in.

R o jn ik , ob. Sem pervivum .
Rok, jed n o stk a  czasu  o p a r ta  n a  okresow ym  

pow rocie w ielu  z jaw isk  n a tu ry . Pow szechnie 
p rzy ję to  za podstaw ę rach u b y  czasu r. z w r o t ­
n i k o w y ,  t. j. okres, po k tó rym  słońce pow raca 
do p u n k tu  rów nonocy  w iosennej. S tanow i on 
podstaw ę k a len d a rza . P rzyb liżoną zgodność 
uzyskał n a jp ie rw  k a len d a rz  j u l j a ń s k i .  R. ju- 
I jań sk i liczy 365,25 dni, podczas gdy rok  zw ro t­
n ikow y 365,2422 dni. R óżnica 0,0078 dn ia  w y­
w ołu je  opóźnien ie w rach u b ie  czasu  o 1 dzień  na 
128 lat. L epszą zgodność uzyskał k a łen d a rz  gre- 
g o rjań sk i p rzez odpow iednią rachubę  la t p rze ­
stępnych . Ś redn ia d ługość ro k u  w k a l e n d a ­
r z u  g r e g o r j a ń s k i m  w ynosi 365,2425 dni, 
a  w ięc je s t on ty lko  o 0,0003 dn ia  dłuższy od 
zw rotn ikow ego. O późnienie o 1 dzień  p o w sta­
n ie dop iero  po up ływ ie 3.333 la t. R. g w i a z ­
d o w y  ok reśla  p o w ró t słońca do tych sam ych 
gw iazd; je s t on  o 4 m inu ty  d łuższy od r. zw ro t­
n ikow ego. R. a n o m a l i s t y c z n y  je s t o k re ­
sem , oddzie la jącym  dw a n as tęp u jące  po sobie 
n a jw ięk sze  zb liżen ia  ziem i do słońca. W  a s t r o ­
n o m  j  i używ any je s t t. zw. a n n u s  f i c t u s ,  
k tó rego  początek  p rzy p ad a  w m om encie, gdy 
śred n ia  długość słońca w ynosi dok ład n ie  280”. 
R óżnica m iędzy  początk iem  an n u s  fictus a r. 
cyw ilnego m oże dosięgać 1 dnia. R. p l a t o ń ­
s k i  je s t to  okres ok. 26.000 lat, po upływ ie 
k tórego  b iegun  n ieb iesk i zak reśli doko ła  b ie ­
guna ek lip ty k i pełny  obieg (por. P recesja).

P o c z ą t e k  r. je s t różny  w różnych  sposo­
bach  liczen ia czasu. R zym ianie p rzed  Cezarem  
rozpoczynali rok  1 m arca  (także R osjan ie do 
1250), B izantyńczycy 1 w rześn ia  (Rosjanie 
1250— 1700); w średniow ieczu liczono począ­
tek  r. rozm aicie, zależnie od k ra ju  i diecezji, 
n. p. 1. styczeń, 25. m arzec, św ięta W ielkanoc­
ne, 25. g rudzień , przew ażały  25. m arzec  i 25. 
g rudzień . D opiero  m iędzy 1500 i 1550 u s ta lił się 
w N iem czech 1. styczeń, we F ra n c ji w 1563, 
w A nglji 1753.

Rok, ob. R eykjav ik .
Rok (Ruk, Roch, Ruch), w baśn iach  arab sk ich  

p tak  o b a jec zn e j w ielkości i sile.
R ok jub ileu szo w y  (r. ś w i ę t y ) ,  ob. Ju b ileu ­

szowy rok.
Rok kościelny, ob. K ościelny rok.
Rok p la to ń sk i, ob. Rok.
Rok P olsk i, m iesięczn ik  narodow o-ku ltu ralny , 

w ydaw any w K rakow ie w  1. 1916— 19 pod re ­
d ak c ją  R om ana R ybarsk iego .

Rok p rzestępny , ob. K alendarz .
Roki, kadencje  sądow e w  daw nej Polsce.
R okiet, ob. H ypnum .

R okieta  (łac. rochetum , włosk. rocchetto , 
fran c . rochet), b ia ła , ln ian a  kom ża z fioletowe- 
m i obram ien iam i. O dznaka p ra łack a  w kościele 
kato l.

R ok ita , w edług w ierzeń ludow ych d jabeł, za­
m ieszku jący  b ło ta , gęste lasy, a zw łaszcza ha- 
szcze rok ic iny ; zw ą go też n iek iedy  Rokickim .

R ok itansky  K arl, lekarz  austr., (1804— 1878), 
od 1834 prof. an a to m ji pato logicznej we W ie­
dniu . N apisał: „L ehrbuch  der pathologischen 
A natom ie" (1842— 46).

R ok itna, lew oboczny dopływ  Pełtw i w pow. 
Żółkiew, długi 54 km.

R okitna, w ieś w B esarab ji (Rum unja), pow. 
Chocim , 18 km  n a  płn.-w sch. od Czerniowiec, 
w bezpośredniem  sąsiedztw ie R arańczy. R. w sła­
w iła się w alkam i II. K arpack iej Brygady Legjo- 
nów  w czerw cu 1915, a zv/łaszcza sław ną szarżą 
2-go szw adronu  u łanów  legjonow ych pod do ­
w ództw em  ro tm istrza  Zbigniew a D unina-W ąso- 
w icza n a  silnie um ocnione pozycje rosy jsk ie  na 
w zgórzach na zach. od wsi R. w dn iu  13 czerwca 
1915. Szw adron W ąsow icza w sile 63 ludzi m iał 
za zadanie sforsow ać 4 lin je  okopów  rosyjskich , 
k tó rych  nie m ogła zdobyć p iechota. Po o trzy ­
m an iu  rozkazu  od aus trjack iego  p łka  K iittnera 
ruszy ł szw adron  w b ia ły  dzień n a  okopy  ro sy j­
skie i m im o ognia a r ty le r ji i k a rab in ó w  m aszy­
now ych zdobył p ierw szą lin ję  okopów , zdobył 
d rugą lin ję  i trzecią , przed  czw artą  pad ł ro t­
m istrz  W ąsow icz, szw adron  sk łada jący  się już 
ty lko  z 9 ludzi w padł do 4 lin ji pod dow ódz­
tw em  ppor. Jerzego T opór-K isielnickiego, k tó ry  
zginął w tym  okopie. W  szarży  poległo 15 u ła ­
nów, 4 zm arło  z ran , resz ta  z w y jątk iem  dwóch 
n ie tkn ię tych  odniosła ra n y  lub ciężkie p o tłu ­
czenia, w zględnie dosta ła  się do niew oli. P o le­
gli oprócz W ąsow icza i K isielnickiego: por. W ło­
dek, w achm istrz  Adam ski, w achm . N ow akow ski, 
k ap r. K arasińsk i, u łan i: Łuszczew ski, M ajda, 
Zw aczke, Ł ada, inż. Rakow ski, K ubik, S ta r­
czew ski, Szysz i T w ardow ski. 14 czerw ca zo­
sta li oni pochow ani w R arańczy, 1923 p rzen ie­
siono ich p rochy  do K rakow a na cm en tarz  r a ­
kow icki, gdzie 1925 w zniesiono w span iały  pom ­
n ik  n a  cześć b ohaterów  szarży, k tó ra  godnie 
s tan ąć  m oże w obec Sam osierry.

R ok itn ik , ob. H ippophae.
R okitno , m iasto  w pow. S arny  (woj. w o łyń­

skie), p rzy  ko lei: Sarny— O stki i w ąsko to r.: R.— 
M oczulanka, n ieopodal gran icy  rosy jsk ie j 
z 1.491 m ieszk., h u tą  szk laną , m łynam i, ta r ta ­
kam i i ek sp lo a tac ją  lasów . Od R. w zięły o k o ­
liczne rozległe b ag n a  nazw ę b ło t rok itn iańsk ich .

R okoko (z franc. r  o c —  skała  lub  r  o c a i 1- 
l e  —  m uszla), sty l p ierw szej połow y XVIII. w. 
we F ra n c ji, posiadający  d rugą nazw ę s t y l  
L u d w i k a  XV. P oczątk i r. zaznaczają  się już 
w t. zw. s t y l u  R e j e n c j i  (1715— 1723), 
trw a  on we F ra n c ji do ok. 1760 r., gdy zaczyna 
panow ać styl L udw ika XVI., poza F ra n c ją  zaś 
sp o ty k a  się jego przejaw y dłużej, (np. w N iem ­
czech do ok. 1770 r., w A ustrji pod nazw ą 
s t y l u  M a r j i  T e r e s y ) .  Styl r., polegający 
głów nie n a  ornam entyce, p rze jaw ia  się w d e­
k o rac ji w nętrz, w m eblach, przem yśle a r ty ­
stycznym  i i., choć w arch itek tu rze  francusk ie j 
w ystępu ją  w spółcześnie b u d o w ł e, św iadczą­
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ce o s ta łem  zam iłow an iu  F rancuzów  do k la ­
sycyzm u. D e k o r a c j ę  r. c h a ra k te ry z u ją  m o­
tyw y lekkie, d robne, fan tasty czn e , pełne w dzię­
ku, zasadniczo  kom ponow ane asym etryczn ie  
(szczególniej w k ra ja c h  n iem ieckich). Są to 
kw iaty , gałązk i palm ow e, m uszle, ch ińszczyzna, 
m ałpy , i t. p., w szystko ozdobnie pow yginane, 
u ję te  w ram y  rów nież pełne sw obody, n ie  łi- 
czące się z częściam i k o n stru k cy jn em i o zd ab ia ­
nego p rzedm io tu . W  a r c h i t e k t u r z e  św iec­
k ie j r. zaznacza się znam ienny  zw ro t od w spa­
n ia łych  sal rep rezen tacy jn y ch  sty lu  L udw ika  
XIV. do m ałych  pokoi i gab inecików , m ających  
n a  celu m ieszkalność  i w ygodę, k tó ry ch  ściany
0 b arw ach  jasn y ch , d e lika tnych  p o sia d a ją  zło­
cone ozdoby i liczne lu s tra  (ob. F ra n cu sk a  
sz tuka). L iczne p ro je k ty  o rn am en tó w  ro k o k o ­
w ych, m ebli i d ek o rac ji w nętrz  d o sta rcza li we 
F ra n c ji n a js ła w n ie js i a rty śc i epoki, ja k  R obert 
de Cotte, Ju s t Aurfele M eissonier, Gilles M arie 
O ppenort, F ran ęo is  C uvillier, L eroux  i Babel, 
w y d a jąc  je  ja k o  w zorn ik i d la  arty stó w , co 
w w ysokim  sto p n iu  przyczyn iło  się do szybkie­
go rozszerzen ia  się sty lu  i poza F ra n c ją . — 
W  N i e m c z e c h  r. p rzy ję ło  się szczególnie 
s iln ie  w B aw arji i S akson ji (r. d r  e z d e ń- 
s k i e ) .  Do P o l s k i  do sta ł się d rezdeńsk i o d ­
cień r. w raz z A ugustem  II. i A ugustem  III., 
k ró lam i po lsk im i z d y n as tji sa sk ie j; p rze jaw iło  
się r. g łów nie w W arszaw ie  i n ie licznych  p a ła ­
cach  poza n ią  (Rydzyna), n a to m ia s t m ało  b u ­
dow ano  w tym  ok resie  kościo łów  (ob. P o łska, 
S ztuka).

R z e ź b a  r. w ystępu je  p rzew ażn ie  w zw iąz­
ku  z a rc h ite k tu rą  i ściśle z n ią  zw iązanem i 
ogrodam i. P ełne  w dzięku  figu ry  w s ta ra n n ie  
w ystud jow anych  pozach  zdob ią w n ętrza  p a ła ­
cow ych k la tek  schodow ych, z n a jd u ją  się n a  
o łta rzach  lub  w k o p u łach  kościo łów  (np. Lwów, 
kośció ł dom in ikanów ), w ogrodach  i t. d. J . B. 
L em oyne i G. B ouchardon  są g łów nym i rzeź­
b ia rz am i r. we F ra n c ji. — Do bard zo  silnych  
w yrazicie li s ty lu  epoki na leżą  w r. m eble, s tro ­
je, p rzem ysł arty styczny , zw łaszcza zaś w p ro ­
w adzona w tedy  n a  w ielką ska lę  w E u ro p ie  
p o rce lan a  (ob.) i i. —  M a l a r s t w o  r. ma  
we  F r a n c j i  p rzedstaw ic ie li, ja k  A. W atteau , 
tw órca t. zw. „fetes g a lan te s“, da le j N. L ancret, 
J. B. S. P a te r  i F r. B oucher. J. B. S. C hard in  
re p rez en tu je  m a la rs tw o  rodza jow e o tem atach  
m ieszczańsk ich . A rtyści fran cu scy  p racow ali
1 za g ran icam i k ra ju , ja k  np. A. Pesne w  B er­
lin ie. W e W ł o s z e c h  m a la rstw o  r. pozosta je  
pod  w pływ em  T iepo la, podobn ie  ja k  i m a la r ­
stw o kościelne te j epok i w  pld. N i e m c z e c h  
i A u s t r j i .  Z m a la rzy  p o l s k i c h  w ym ienić 
należy  Szym ona C zechow icza i T. K onicza (ob. 
P o lska, S ztuka).

R okosz, b u n t, w zniecony  p rzeciw  p an u jącem u , 
zazw yczaj pod has łem  o b ro n y  u s tro ju  państw a 
p rzed  abso lu tystycznym  zam achem  stanu . 
W  d z i e j a c h  P o l s k i  najg łów n iejszem i były  
r. Z e b r z y d o w s k i e g o  i L u b o m i r s k i  e- 
g o, k tó re  doprow adziły  do w o jny  dom ow ej 
i zw ichnęły  m yśl refo rm . Na m ian o  r. zasługuje 
rów nież t. zw. „ w o j n a  k o k o s z ą ” pod  L w o­
w em  (1537), późn iej zaś k o n f e d e r a c j a  
t a r n o g r o d z k a  (1715— 17). N atom ias t t. zw.

r. g 1 i n i a ń s k  i przeciw  L udw ikow i W ęgier­
sk iem u  należy do rzędu  legend historycznych.

R oksana , żona A leksandra  W ., có rka  sogdyj- 
skiego k sięcia  O ksyartesa, zo sta ła  po śm ierci 
A leksand ra  z synem  A leksandrem  przez Kassan- 
d ra  zam o rd o w an a (311 p rzed  Chr.).

R okso lan ie , n a jb a rd z ie j n a  płn. w ysunięte  p le­
m ię sa rm ack ie , osiad łe za czasów  S trab o n a  m ię­
dzy D onem  i D nieprem ; s tąd  posuw ali się R. 
k u  zach. i p ld . O sta tn ie  w iadom ości o R. p ocho ­
dzą  z XI. w.

R ola, w ierzch n ia  w arstw a gleby (ob.), pod le­
ga jąca  u p raw ie  m echanicznej. O dpow iada ona 
po n iek ąd  po jęc iu  ziem i o rn e j, wzgl. a rea łu . P or. 
Roli u p raw a . R olnictw o i t. d.

R ola, w te a trze  w szystko to, co w d an e j sztuce 
p rzy p a d a  do m ów ien ia  i czyn ien ia k ażd em u  po ­
szczególnem u ak to row i.

R ola, tygodn ik  p o p u la rn y , w ydaw any  w W a r­
szaw ie do r. 1883 pod  red a k c ją  J a n a  Jeleń- 
skiego.

R o land  ( H r u o t l a n d ,  włos. O r  1 a n  d o, 
„sław a k r a ju ”), na js ław n ie jszy  b o h a te r  podań  
k aro liń sk ich , rzekom o  sio strzen iec  K aro la  W., 
h isto ryczn ie  m a rg ra b ia  B re tan ji, p ad ł w  r. 778 
w w alce z B askam i w pobliżu  Roncesval. O piew a 
go f ra n cu sk i epos b o h a te rsk i „C hanson de R.“ 
z XI. w., (wyd. k ry t. 1926), s tąd  n iem iecka „Ro- 
la n d slie d ” (ok. 1170, now e wyd. k ry t. 1928) o raz 
liczne ro m an ce  h iszpańsk ie  z X III. w., n ad to  
f lo re n ty ń sk i p o em at Z anob i’ego „La S pagna” 
(XIV. w.), w łoskie epopeje L. Pu lciego  (zm. 1484, 
„M organte m ag g io re”), B o ja rd a  „O rlando  inna- 
m o ra to ”, A riosta  „O rlando  fu rio so ” (1516, p rze ­
k ła d y  poi. P io tra  K ochanow skiego i F e lic jan a  
F aleńsk iego).

R o land , 1. P h ilip p e  L au ren t, rzeźb ia rz  franc., 
(1746— 1816), s tu d ja  odbył w  L ille  u  P a jo u  
i w  Rzym ie. Po pow rocie  do P a ry ż a  pom agał 
P a jo u  w  d ek o rac ji W ersalu . P ra ce : pop iersie  
E. L esu eu r’a, f ig u ra  H om era, p o r tre ty  ad m ira ła  
R u y tera  (W ersal), T ro n c h e fa  i t. d. D zieła R. 
posiada  P an teo n  w  P aryżu , da le j P a łac  S p ra ­
w iedliw ości, Izba D epu tow anych  i t. d., poza 
P ary żem  M uzeum  w A ngers. R. b y ł członkiem  
In s ty tu tu .

2. M anuel, k o m p o zy to r fran c ., u r. 1891 w P a ­
ryżu , uczeń  R avela, k ry ty k  w  „Revue m u sica le”, 
n ap isa ł: p ieśn i, kom pozycje  fo rtep ianow e, tr io  
sm yczkow e, poem aty  sym foniczne, operę  buffo  
„Isabelle  e t P a n ta lo n ” (1922).

R o land  de la  Platifere, 1. Je an  M arie, po lityk  
fran c ., (1734— 1793), gen era ln y  in sp ek to r m a n u ­
fa k tu r  w  L yonie, 1791 depu tow any , 1792 żyron- 
dystow sk i m in is te r  sp raw  w ew nętrznych, z\yal- 
czał Górę, po zam achu  s ta n u  31 m aja  uciek ł 
z P ary ża , popełn ił sam obójstw o  na w iadom ość 
o s trac en iu  żony.

2. M arie Jean n e , ur. P h lipon, żona pop rz ., 
(1754— 1793), poślub iła  1780 R., w ykszta łcona, 
p ię k n a  i in te lig en tn a  odegrała w y b itn ą  ro lę  
w  dobie R ew olucji, skup ia jąc  w sw ym  sa lo n ie  
przyw ódców  Żyrondy i w yw ierając s iln y  w pływ  
n a  ich po litykę, zginęła 8 list. n a  szafocie. „Me- 
m o ire s” (1796, now e wyd. 1905, 2 t.).

R o lan d a  row ek  (brózda), duży  ro w ek  pom ię­
dzy p ła tem  ciem ieniow ym  a czołow ym  m ózgu, 
nazw an y  tak  od im ien ia w łosk iego  a n a to m a
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i b ad a cz a  m ózgu F r a n c e s c o  R o l a n d o  
(1773— 1861).

R o lb ieck i Ja n  N epom ucen, techn ik  polski, 
(1806— 1870), za jm ow ał k ierow nicze stanow iska 
w fab ry k a c h  m aszyn ; sk o n stru o w ał now ą żn i­
w iarkę .

R o ldan  Fedro , rzeźb iarz  hiszp., (1624— 1700), 
b y ł uczniem  I. M. M ontanes’a. W śród  dzieł, sk u ­
p ionych  w kościo łach  w  Sewilli, n a jp ięk n ie jsza  
P ie ta  w kap licy  w  Los Y ezeainos w kościele 
fran c iszk ań sk im . B ardzo cen ione są jego ry ­
sunki.

R oldan  de Avila, 1. F rancisco , tow arzysz Ko­
lum ba, (1462— 1502), uczestn ik  w alk  o G renadę, 
1493 tow arzyszy ł K olum bow i i pozosta ł n a  Hi- 
span io li, gdzie oddaw ał się p racy  pokojow ej.

2. Ju an , syn poprz., zdobyw ca h iszpańsk i, 
(um. 1538), tow arzysz  B alboa i P iza rra , w spół­
założyciel P an am y  i T ru jillo , pad ł w w alce z In- 
d jan am i.

R oli u p raw a  ob ejm u je  w szystk ie czynności, 
k tó re  m a ją  n a  celu p rzygo tow an ie  ro li do n a j­
obfitszego  w ydaw an ia  p lonów  z ro ślin  n a  n ie j 
u p raw ian y ch . Z dąża do tego celu przez: 1) p o ­
w ołan ie  do d z ia łan ia  w szystk ich  korzystnych  
w łasności ro li, 2) s tw arzan ie  now ych k o rzy st­
nych  w łasności, 3) usuw an ie  n ieko rzystnych  
w łasności ro li, 4) częściow e łagodzenie ich 
w pływ u. —  Zabiegi zw iązane z pow yższym  ce­
lem  dzielą  się na : 1) chem iczne (ob. Nawozy 
i N aw ożenie), 2) m echan iczne; p ierw sze i d ru ­
gie m ogą w yw ierać  w pływ  sta ły  wzgl. cza­
sow y. Do m echan icznych  sta łych  należą  m eljo- 
rac je  ro lne  (ob.), n iek tó re  z n ich  je d n ak  d z ia­
ła ją  rów n ież  chem icznie (m arglow anie, w ap n o ­
w anie). Zabiegi m echaniczne, dz ia ła jące  cza­
sow o o b e jm u ją  spec ja lny  dział: M echanicznej 
up r. roli.

R. u. m e c h a n i c z n a  (o b. t a  b 1.) m a na 
celu dop row adzen ie  do sp u lch n ien ia  i zgruźlen ia 
gleby do głębokości, w k tó re j ro zw ija  się głów ny 
system  korzen iow y ro ślin  n a  n ie j up raw ianych . 
R. p o zo s ta jąca  poza u p raw ą  (leżąca odłogiem) 
pod  w pływ em  deszczu i w łasnego c iężaru  p o ­
w raca szybko do t. zw. s tru k tu ry  jed n o stro n n e j 
cz. jed n o z ia rn is te j (rola zleżała), trac ąc  kon iecz­
n ą  przew iew ność i zdo lność p o dsiąkan ia . Up. 
m ech. n a to m iast p rzy w raca  je j s tru k tu rę  gruzeł- 
k o w atą , b ogatą  w p rzestw ory  m iędzygruzełkow e, 
w ypełn ione pow ietrzem  i k an a lik i w łoskow ate, 
podciąga jące  zapas wody grun tow ej. P rócz upr. 
m ech. sp rzy ja  zgruźlen iu  gleby dzia łan ie  słońca, 
c iep ła , m rozu , d robnoustro jów , po n iek ąd  o p a ­
dów. S tru k tu ra  g ruze łkow ata n a  pow ierzchni 
b a rd z ie j luźna , głębiej zw ięźlejsza, lep iej reg u ­
lu je  k o rzy s ta n ie  z zapasów  wody, p rzeciw dzia­
ła ją c  w ysychan iu , zesko rup ian iu  się gleby. P rzy  
upr. m ech. p osługu je  się licznem ł narzędziam i, 
k tó rych  zad an iem  je s t glebę: 1 . skruszyć i spu lch ­
n ić (łopata, p ług, b ro n a , rad ło), 2. odw rócić (ło­
pata , pług), 3. w ym ieszać (łopata, pług, radło), 
4. ugnieść i z ró w n ać  (wałek, w łóka, szufla).

N a r z ę d z i a  r ę c z n e :  1 . ł o p a t a  (rydel, 
szpadel) w dw óch o d m ia n ac h : a. sztychów ka, 
zakończona ostro , b. łop. ogrodow a tępa (ob. 
R egulów ka), 2. m o t y k a  (sapa) o różnym  
ksz ta łc ie  ostrza , służy do sp u lch n ien ia  w ierzch­
n ie j w arstw y  ziem i, zd z ie ran ia  d a rn i, usuw ania

chw astów , obsypyw ania w rzędach  sadzonych 
ro ślin  (ob. O kopow ych roślin  upraw a), 3. g r a ­
b i e  do w ygładzania pow. ziem i, częściej uży­
w ane w  upr. ogrodow ej, w ro ln ic tw ie raczej 
p rzy  zb io rach .

N a r z ę d z i a  s p r z ę ż a j n e  i m o t o r o ­
w e :  1. p ł u g  (ob.) służy do kruszen ia, odw ra­
can ia  gleby, p rzyo ryw an ia  ściern isk  i naw ozu, 
śc in an ia  d a rn i, w yoryw ania roślin  głęboko k o ­
rzen iących  się i kam ieni, w yciągania b ru zd  i ro ­
wów, obsypyw ania  roślin  okopow ych. —
2. B r o n a  sk łada  się z ram y, zębów i h ak a  
do uczep ian ia  zaprzęgu; ram a i zęby m ogą być 
d rew n ian e  lub  żelazne. Służy do w yrów nyw ania 
ro li po orce, p rzy k ry w an ia  zasiew ów, zluźnia- 
n ia  pow ierzchni gleby. Br. łąkow e, złożone z po- 
szczeg. członów  czyli ogniw  o ciężkich i ostrych  
zębach  służą  do zdz ie ran ia  pow ierzchni (mchu, 
k re tow isk ). B rony  specja lne: a) br. sprężynow e 
(zam iast zębów  —  sprężyny), zastęp u ją  czę­
ściowo, zw łaszcza n a  ziem iach lżejszych pod- 
o ryw ki pługiem , poza tern zdz ie ra ją  ścierń 
i chw asty , m ieszają  naw ozy, b) b r. talerzow e, 
o dw óch skośn ie ustaw ionych  szeregach ostrzy  
tarczow ych, k ru szą  i w zo ru ją  glebę w w ąskie 
skiby, c) sk a ry fik a to ry  cz. d rapacze łąkow e 
o zębach nożow ych z rozszerzonem i stopam i, 
d z ia ła ją  podobnie ja k  b r. łąkow e (ob. Radło),
3. W a ł y  (gładkie, pierścieniow e, zębate i k o l­
czaste), służą do p rzy k ry w an ia  zasiew u, łam a­
n ia  zasko rup ionej pow. lub  u g n ia tan ia  je j (od­
w ro tn ie  ja k  b rona). W ałek  am erykańsk i (Kamp- 
bella) sk łada  się z szeregu szprychow ych kół,
0 ostrym  obw odzie, k tó re  nie n a ru sz a ją c  s tru k ­
tu ry  pow ierzchni, u tłacza ją  w arstw y  głębsze.
4. S z u f  1 a do w yrów nyw ania gleby. Zabieg ten 
ja k o  jednorazow y i trw ały  zalicza się raczej do 
m e ljo racy j roi. (ob.). Ob. też P ielnik.

R o d z a j e  u p r a w y  m e c h . :  1. upr. z a ­
g o n o w a ,  n a js ta rsz a  i jeszcze dziś w oko li­
cach o n isk ie j ku ltu rze  ro lne j stosow ana (Li­
tw a, W ołyń, Podole, P odkarpac ie), dzieli pole 
na szereg w ąskich , m nie j lub  w ięcej w ypukłych 
pasów , odgran iczonych  brózdam i. 2. upr. p ł a ­
s k a ,  najpow szechn ie jsza, daje  pow ierzchnię 
rów ną o b. nielicznych brózdach , odp row adza­
jących  n ad m ia r w ody opadow ej. 3. upr. r  e- 
d 1 i n o w a, cz. grobelkow a, stosow ana zw ykle 
przejściow o n a  tych łanach  p łask ich , k tó re  p rzy ­
p ad a ją  w płodozm ianie pod okopow e, bądź też 
sta le  n a  glebach p ły tk ich  lub  zw ięzłych i w il­
gotnych. 4. upr. g ł ę b o k a  n a  26, 32 i w ięcej 
cm, u trzy m u jąca  d łużej ko rzystną  s tru k tu rę  
gleby, w ym aga w ięcej pracy , w iększego nak ładu  
k a p ita łu  i w iadom ości fachow ych, to też stoso­
w ana  byw a w  gospod. o w ysokim  stan ie  k u l­
tu ry  roi. —  Z e  w z g l ę d u  n a  c z a s  rozróż­
n ia  się upr. jesienną, w iosenną, m iędzyplonow ą
1 up r. na zasiew ach, — z e  w z g l ę d u  n a  r o ­
d z a j  w e g e t a c j i  up r.: o rną, łąkow ą, p a ­
stw iskow ą, leśną, ogrodow ą, ugorow ą i t. p. — 
P or. też R o l n i c t w o .

R olicz-L ieder W acław , ob. Lieder-Rolicz.
R oliii-Jacąuem yns Gustave, po lityk  belgijski, 

(1835— 1902), adw okat i deputow any, 1878—84 
m in is te r spraw  w ew nętrznych, działa ł potem  
w Syjam ie, gdzie zreform ow ał sądow nictw o 
i adm in istrację . Jeden  z najw ybitn ie jszych  p raw ­
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ników  XIX. w., w spółzałożyciel ł d ługo le tn i se­
k re ta rz  In s ty tu tu  d la  p raw a  m iędzynarodow ego.

K oliński M arcin, pol. lek arz  ana tom ., (1776—  
1839), s lu d ja  we Lw ow ie i W iedniu , w 1. 1817— 
1820 by ł fizyk iem  w oj. podlask iego , poczem  
o b ją ł k a ted rę  an a to m ji w  Uniw. W arsz. W zb o ­
gacił gab ine t an a to m iczn y  w arszaw sk i se tkam i 
p rep ara tó w .

Roli A lfred, m a la rz  franc ., (1847— 1919). Uczeii 
G ćróm e’a i B onnata , m alow ał w duchu  n a tu ra -  
lis tycznym  k ra jo b raz y , sceny w iejskie, ro d za­
jow e i p o rtre ty . G łówne dzieła : „Pow ódź w Tu- 
lu z ie“ (1878), „S tra jk  gó rn ików  k o p a ln i w ęgla", 
p o rtre ty  C arno ta , F a u re ’a, A. D um asa i in.

R o lland  R om ain , p isa rz  franc ., ur. 1866, jak o  
m uzyko log  w ydał; „M usiciens d ’ a u jo u rd ’h u i“
(1908) , „M usiciens d ’a u tre fo is“ (1908), „H aen- 
del" (1910), „Voyage m usica l a u  pays du  passć" 
(1919), „B eethoven. L ’&me et l’a r t “ (1927). 
W cześnie z a ją ł się tw órczością  d ram a ty czn ą  
i n ap isan e  w  1. 1894— 1902 d ra m a ty  ideow e 
(n iek tó re  w ystaw iane  tak że  n a  scenach  p o l­
skich) zeb ra ł w „T hćd tre  de la  R evo lu tion“
(1909) i „Les tragćd ies  de la  fo i" (1913), późn iej 
po w sta ła  „Le jeu  de T am our e t de la  m o rt"  
(1924). N ajw iększe pow odzenie osiągnął cyklem  
pow ieściow ym  „Jean -C hris tophe" (1904— 12, 
10 t., now e wyd. 4 t., p rzek ład y  pol. Jadw igi 
S ienkiew iczów ny i F r. M irandoli, 1923, 11 t. 
i Leop. S taffa , 1925— 27, 4 t.), n ad to  h u m o ry ­
stycznym  „Golas B reugnon" (1919, p rzeł. F. Mi- 
ran d o la , 1921), now elą  w o jenną  „P ie rre  et L u ­
ce" (1920, p rzeł. M arja  Z abo jecka i H en ryk  
B ezm aski [Stan. P osner], 1922) i jeszcze n ie ­
skończonym  cyklem  pow ieściow ym  „L’am e en- 
chan tee" (I— III, 1922— 26, p rze k ład  F . M iran­
doli, 1924— 28, 3 t.). B ardzo  poczy tne są  też 
jego „b io g ra fje  h ero iczn e"; „Vie de B eethoven" 
(1903, p rzeł. M. Z abojecka), „Vie de M ichel- 
Ange" (1906, p rzeł. W . B eren t, 1923), „Vie de 
T o lsto i" (1911), „E ssai su r  la m ystiąue  et 1’ac tion  
de l ’Inde v ivan te. L a vie de R am ak rish n a"  
(1929), „V ivekananda", „M ahatm a G andhi" 
(p rzek ład  Zofjl P op ław sk ie j, 1930). —  R. je s t 
n a jw y b itn ie jszy m  id ea lis tą  we w spółczesnej l i ­
te ra tu rz e  franc ., je d n a k  w ięcej w pływ ow y za ­
g ran icą , zw łaszcza w Niem czech, n iż  w k ra ju . 
S tu d ja  o R.: P. Seipel (1913), J. B on n ero t (1921), 
St. Zweig (niem. III. wyd. 1926) i i.

R olle, 1 . A ntoni Józef, lek arz  i h is to ry k  pol., 
(1830— 1894), ogłosił pod  p seudon im em  D r. 
A n t o n i  J. szereg opow iadań  h isto rycznych , 
odnoszących  się p rzew ażn ie  do k resów  w schod­
n ich  R zpltej.

2. M ichał, syn poprzedn ., p isa rz  pol., u r. 1865, 
w ydał m. i. s tu d ja  h is to ry czn e : „Z przeszłości: 
O kręg row ski, s ta ro s tw o  b arsk ie , do r. 1774" 
(1896), „Sew eryn M alinow ski, k a r tk a  z dziejów  
sceny po lsk ie j n a  w schodnich  k resach "  (1896), 
„A teny w ołyńskie, szk ic z dziejów  ośw iaty  
w P olsce" (1898), „Z m in ionych  stu leci" (1908), 
„T adeusz Czacki i K rzem ieniec" (1913), „In illo 
tem pore..." (1914, tu  m. i. o A pollu K orzeniow ­
skim ), „O ryginały", „R zem iennym  dyszlem ", 
„H is to rja  „Gazety L w ow skiej" od r. 1883".

R ollln  C harles, h is to ry k  franc., (1661— 1741), 
p ro fe so r teologji, ja n sen is ta , od 1720 re k to r  u n i­
w ersy te tu  parysk iego , nap isa ł: „T ra itć  des ótu-

des" (1726— 31, 4 t.), „H isto ire rom aine" (1738— 
48, 16 t.) i in.

R o llin a t M aurice, p o e ta  franc., (1846— 1903), 
w „Les N evroses" (1883) poszedł dale j od Bau- 
d e la ire ’a.

R oiło ( R o l f ) ,  p ierw szy  w ładca N orm andji, 
um . 932, pochodził z N orw egji, pustoszy ł od  886 
płn . F ra n c ję , aż K arol N aiw ny da ł m u  911 sw ą 
có rkę  Gizelę za żonę i o d stąp ił m u  późn iejszą 
N orm and ję .

R o lna re fo rm a , ogół no rm  p raw nych , zw iąza­
nych  z p rzebudow ą u s tro ju  rolnego. Od chw ili 
p o w sta n ia  niepodległego p ań stw a polskiego 
k w es tja  r. r. s tan o w iła  jedno  z najd rażliw szych  
i za razem  n a jp iln ie jszy ch  zagadn ień  u staw o ­
daw czych. S ilne bezpośredn io  po zakończeniu  
w ie lk ie j w o jny  ten d en c je  socjalistyczne dążyły  
do z lik w id o w an ia  w ielk iej w łasności i zapew ­
n ien ia  w  ten  sposób  w arsz ta tó w  p rac y  d la  bez­
ro lnego  w zględn. m ało ro lnego  ch łopstw a. R. r. 
p rzep ro w ad zo n ą  zo s ta ła  w  P o l s c e  z u trzy m a­
n iem  zasady  p ra w a  w łasności p ry w a tn e j bez 
w prow adzen ia  jak ie jk o lw iek  gospodark i k o le k ­
tyw nej, zgodnie z zasadn iczą  w tym  w zględzie 
uchw ałą  se jm u  ustaw odaw czego  z d n ia  10. lip- 
ca 1919, w edług k tó re j podstaw ą u s tro ju  ro l­
nego w  Polsce m a ją  być „silne, zdrow e i zdolne 
do in tensyw nej p ro d u k c ji g ospodarstw a w ło­
ściańsk ie, o p arte  n a  zasadzie w łasności p ry w a t­
nej, różnego ty p u  i w ielkości". K w estje p raw n e  
zw iązane z p rzep row adzen iem  r. r. początkow o 
stanow iły  p rzed m io t rozm aitych  częściow ych 
n o rm  p raw nych , obecnie ta  dziedz ina p raw a  
u reg u lo w an a  je s t zasadn iczą  u staw ą  z dn ia  28 
g ru d n ia  1925 ro k u  Dz. U. Nr. 1, poz. 1 ex 26. 
W  a r ty k u le  p ierw szym  u staw a  ta  p rzew iduje, 
iż zadan iem  r. r. je s t tw orzen ie now ych sam o­
dzielnych  gospodarstw  ro lnych , pow iększenie 
is tn ie jący ch  k a rło w a ty ch  gospodarstw , tw orze­
n ie gospodarstw  d robnych  d la  p ro d u k c ji ogrod- 
n iczo-w arzyw nej i t. d. G run ta  konieczne celem  
w ykonan ia  zadań  określonych  w  a rt. 1 w yżej 
pow ołanej ustaw y  uzysk iw ane być m a ją  d rogą 
przym usow ej p a rc e la c ji d ó b r państw ow ych , k o ­
ścielnych, fun d acy jn y ch , a  tak że  i p ryw atnych . 
P arce lac ji te j p o d leg ają  z d ó b r p ry w a tn y ch  je ­
dynie obszary  w iększe n iż 180 h a  w okręgach  
w iejsk ich , z w y ją tk iem  kresów  w schodnich, 
gdzie ob szar w olny  od  obow iązku  parce lac ji 
zw iększono  do 300 ha. W  ok ręgach  p rzem ysło ­
w ych lub  podm ie jsk ich  obszar ten  ustaw a 
zm n ie jszy ła  do 60 ha. R ada M inistrów  usta la  
każdego  ro k u  k o n t y n g e n t  g r u n t ó w ,  u le­
gających  w danym  ro k u  przym usow em u w y k u ­
pow i. P odstaw ę oszacow ania ziemi p arce lo w a­
nej p rzym usow o stanow i w artość  p rzy ję ta  ce­
lem  w y m iaru  p o d a tk u  m ajątkow ego. Cena w y­
k u p u  p ła tn ą  być w in n a  częściowo w gotów ce, 
a  częścią w lis tach  ren ty  ziem skiej, o p ro ce n ­
tow anych  w w ysokości 5% rocznie. C iężary  h i­
po teczne, o bciążające  parcelow aną n ie ru c h o ­
m ość, gasną z chw ilą w ykupu, a  u p raw n ien i 
odesłan i są z ich p re tensjam i do ceny  w ykupu, 
z k tó re j w inni być zaspokojeni. \V łaścicie le  m a ­
ją tk ó w  parcelow anych  w raz ie  o trzy m an ia  p o ­
zw olen ia od u rzędu  ziem skiego m ogą p rze p ro ­
w ad zać  parce lac ję  bez in g e ren cji państw ow ej. 
U staw a p rzew idu je  także is tn ien ie  szczególnych
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in sty tu cy j, upow ażn ionych  przez państw o do 
p arce lo w an ia . Poza tem i dw om a w y jątkam i 
p a rc e la c ja  p rzep row adzoną  być w inna przez 
okręgow e U r z ę d y  z i e m s k i e  i P a ń s t w .  
B a n k  R o l n y .  N ow otw orzone gospodarstw a 
n ie m ogą p rzek raczać  20 ha, w zględnie w n ie­
k tó ry ch  w ojew ództw ach i obszarach  górskich  
30 ha. O bszary parcelow ane w inny być przede- 
w szystk iem  zuży tkow ane n a  uzupełn ien ie k a r ­
łow atych  gospodarstw , w drug im  dop iero  rzę­
dzie n a  tw orzenie now ych sam odzielnych  osad. 
N abyw cam i parcel m ogą być obyw atele państw a 
polskiego, w ykazu jący , iż są  teo re tyczn ie lub  
p rak ty czn ie  do p row adzen ia  sam odzielnego go­
sp o d a rs tw a  ro lnego  p rzygotow ani. G run ta n a ­
by te  n a  zasadzie w y k o n an ia  ustaw y  o r. r. n ie 
m ogą być dzielone, sp rzedaw ane , w ydzierżaw ia­
ne lub  zastaw ian e  bez zezw olenia urzędów  
ziem skich  aż do czasu  ca łkow ite j sp ła ty  obcią­
ża jących  je  pożyczek z funduszów  państw ow ych.

N abyw cę dzia łk i g run tow ej obow iązu ją  p o ­
n ad to  in s tru k c je , do tyczące dobrego gospoda­
row an ia , w ydaw ane przez w ładze państw ow e 
i n iew ykonan ie  tych  in s tru k c y j pociągać m oże 
za sobą un iew ażn ien ie  sp rzedaży  odnośnej 
działk i. P a rce lac ja  g run tów  odbyw a się w edług 
p ro jek tó w  w ypracow anych , wzgl. za tw ie rd zo ­
nych  przez odnośne w ładze państw ow e. P ro ­
je k ty  p a rc e la cy jn e  w inny  uw zględniać w ydzie­
len ie z p a rce lac ji ob jek tów , k tó re  ze względów 
gospodarczych  lub  k u ltu ra ln y ch  należy  pozosta­
w ić bez zm ian , a m ianow icie  g ru n ta , n a  k tó rych  
z n a jd u ją  się zak ład y  przem ysłow e, górnicze, k a ­
m ien io łom y, a tak że  i te reny  n iezbędne n a  cele 
gm inne , szko lne i t. p. Cena sp rzedaży  g ru n tu  
p rzew id z ian a  w  p ro jek c ie  parce lacy jn y m  p o d ­
lega za tw ie rd zen iu  łączn ie z p ro jek tem . Jeśli 
U rząd  ziem ski uzna , iż cena w sk azan a  w p ro ­
jek c ie  je s t sp e k u lacy jn ie  w ygórow ana, w ów czas 
odm aw ia  za tw ie rdzen ia . Od o rzeczenia odm a­
w iającego  służą  w łaścicielow i g run tów  zw ykłe 
ś ro d k i p raw ne. P on iew aż n a jczęśc ie j nab y w ca­
m i dzia łek  są ro ln icy  gospodarczo  słabi, p rze to  
u s ta w a  o w y k o n an iu  r. r. p rzew id u je  u tw o rze­
n ie  funduszów , z k tó ry ch  nabyw com  m a ją  być 
ud zie lan e  k redy ty . —  Z p rzep row adzen iem  p rze ­
budow y  u s tro ju  ro lnego  w iąże się także n ie ­
zm iern ie  w ażna  gospodarczo  k w estja  sca lan ia  
g ru n tó w ; ob. Scalanie.

R oln ictw o, dzia ł p ro d u k cji, o p a r ty  n a  u p ra ­
w ie ro ślin , hodow li zw ierząt dom ow ych, o raz 
częściow ej p rzeróbce surow ców , tą  d rogą uzy­
sk an y ch . W  od różn ien iu  od w ytw órczości czy­
sto  p rzem ysłow ej, w r. oprócz k a p ita łu  i p racy  
w y stęp u je  trzec i czynnik , t. j. ziem ia; zadan iem  
r. je s t u zy sk ać  najw yższy  dochód czysty z w ła­
ściw ości p ro d u k cy jn y c h  ziem i. P rócz tego r. 
spe łn ia  ogó lno-spo łeczne zadan ie, po k ry w a jąc  
zap o trzeb o w an ie  ś rodków  żyw ności, wzgl. p ro ­
duk tów  su row ych  ludności.

N a u k a  r o l n i c t w a ,  zw ana rów nież n a u ­
k ą  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  o b e j­
m u je ; a) t e c h n i k ę  p r o d u k c j i  r o l n i ­
c z e j ,  o p a r tą  n a  n a u k a c h  p rzyrodn iczych  s to ­
sow anych , o raz b) z a r z ą d  i o r g a n i z a c j ę  
cz. e k o n o m j ę roi., d osto sow u jącą  ogólne 
p ra w a  op łaca lności do specyficznych  w arunków  
p ro d u k c ji roi. T ech n ik a  p rod . ro i. dzieli się na

działy : 1) ro ślinny  (upraw a roli i roślin  i ich 
hodow la), 2) zw ierzęcy (hodow la zw ierząt do ­
m ow ych), 3) oddzielny dział stanow i przem ysł 
roln iczy. J e d n o s t k a m i  prod. roi. są m ała, 
śred n ia  i w ielka w łasność ziem ska.

R o z w ó j  r. Jeszcze obecnie spotykam y 
u  ludów  p ierw otnych  najp rym ityw niejsze  form y 
gospodark i ro ln iczej (zhiór dziko rosnących  ro ­
ślin, u p raw a  hak iem , gosp. stepow e i t. p.). 
U praw a ro li sięga czasów  przedhistorycznych, 
ślady je j znachodzim y w dokum entach  epoki 
palow ej. W zm ianki o relig ijnych  obrzędach lu ­
dów  sta roży tnych  (Egipt, Ind je, Chiny) i szcząt­
ki dzieł sz tuk i dow odzą istn ien ia  pierw szych 
narzędzi p rym ityw nych  w ro d za ju  pługów, soch 
i b ron , o raz p ierw szych ko n stru k cy j naw ad n ia­
jących  w zam ierzch łych  czasach. P róby  syste­
m atycznego u jęcia techn ik i roi. zaw arł w 40 
księgach  K artag ińczyk  Mago, przez Columellę 
zw any „ojcem  ro ln ic tw a". U staw odaw stw o So­
lona  d a je  n ie jak ie  pojęcie o stan ie  roi. w Gre­
cji. O jego o rgan izac ji zna jdu jem y  w zm ianki 
u K senofonta. W  Rzymie, gdzie obok rzem iosła 
w ojennego ro ln ic tw o sta ło  b. w ysoko, pow staje 
pow ażna li te ra tu ra  fachow a (Columella, V arro, 
Y irgilius, Cato, H yginus, Celsus, A tticus, Grae- 
cinus, P lin iu s  secundus i t. d.), z k tó re j dow ia­
dujem y się o m etodach  upraw y , praw id łach  
i zasadach  ekonom icznych, n a  k tó rych  oparte  
było r. rzym . Za czasów  cesarstw a zdąża ono 
do zw iększenia dochodu już nie przez w zrost 
in tensyw ności, lecz przez pow iększanie obsza­
rów ; gospodarstw a średn ie  u stęp u ją  m iejsca 
w ielk iej, ekstensyw nie gospodarow anej w łasno­
ści ( la ty fund ja), co prow adzi do pow olnego 
u p ad k u  r.

W e F ra n c ji, Anglji i w Niem czech rozw ój r. 
d a tu je  się od w prow adzen ia  chrześcijaństw a. 
C haotycznym  pojęciom  w łasności k ładzie k res 
p raw odaw stw o  K aro la W ielkiego, on też w p ro ­
w adza celowy p łodozm ian  tró jpo low y  (ob. Pło- 
dozm ian), system , k tó ry  do dziś dn ia  p rze trw ał 
w zasadn iczej koncepcji. Na tych podstaw ach  
rozw ija  się r. do początku  XVII. w. Gdy w ojna 
trzydz ies to le tn ia  w strzym uje  dalszy  jego postęp 
n a  kon tynencie , zn a jd u je  ono w A nglji rozum ­
nych  p ro tek to ró w  za p anow an ia  E lżbiety 
i C rom w ella. R. W elston  w prow adza upraw ę 
b u rak ó w  i koniczyny, p o ja w ia ją  się rów nież 
z iem n iak i i ty toń , a ra c jo n a ln a  u p raw a m echa­
n iczna (J. Tuli) i rów nolegle z n ią  rozw ija jąca  
się hodow la in w en ta rza  żywego (Bakewell) 
p rze is tacza ją  decydująco  o rgan izac ję  gosp. 
roi. —  W  Niem czech XVIII. w. p rzynosi p ie rw ­
sze pow ażn iejsze p róby  oparc ia  r. n a  teo re tycz­
nych  p rzesłan k ach . P ierw sza k a ted ra  u n iw er­
sy teck a  za łożona przez T hom asiusa  w H alle 
(1728) tra k tu je  r. ja k o  dział zagadnień  gospo­
d a rk i państw ow ej, t. zw. kam era listyk i. Dalsze 
e tapy  to : dzieło W alle riu sa  „F u n d am en ta  agri- 
cu ltu rae"  (przyrodnicze podstaw y roi.), w pro ­
w adzenie up r. koniczyny do p łodozm ianu  na 
g ru n ty  o rn e  oraz rozszerzen ie u p raw y  roślin  
pastew nych , um ożliw iające in tensyw nie jszą  ho ­
dow lę bydła.

R ów nolegle z postępem  techn ik i p rodukcji 
ro i. rów nież i ogólnoekonom iczne zagadnien ia 
w y w iera ją  w pływ  na r. U padek m erkan ty lizm u
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i pow stan ie s z k o ł y  f i z j o k r a t y c z n e j  
(Q uesnay 1741) to ru je  r. d rogę do w ielu  uczelni 
un iw ersy t. w S zw ajcarji i w Niem czech. P o ­
w sta ją  stow arzyszen ia  roi. i b ogata  lite ra tu ra  
fachow a. —  W  ciągu XVIII. w. u lega rów nież 
decydu jące j refo rm ie  zagadn ien ie p r a c y  
i s ł u ż e b n o ś c i  r o l n i c z y c h ,  początkow o 
d ro g ą  d robnych  refo rm  ustaw odaw czych  po- 
szczeg. p ań stw  lub naw et w iększ3'ch  w łasności, 
a b y  o sta teczn ie zakończyć ten  proces społeczny 
uw łaszczeniem  w łościan.

T w órcą n au k i r. w dzisiejszem  po jęciu  jest 
A lbrech t T haer, założyciel p ierw szej akadem ji 
ro i. w M oglin (1806), w k tó re j o s ta tn ie  zdoby­
cze n au k  p rzyrodn iczych  zna lazły  zastosow anie 
w w ykładzie techn ik i roi. Do czasów  T haera  
p o jęcia  o życiu i po trzeb ach  roślin  by ły  dość 
n ie jasne , dopiero  stw ierdzen ie  przez S aussure’a 
asy m ilac ji a tm osferycznego  dw u tlenku  węgla 
w zielonych tk a n k ac h  roślin  dało  początek  t e o- 
r j i  w ę g ł o w o d a n o w e j .  D alszy je j roz­
w ój stanow i th aero w sk a  t e o r j a  p r ó c h n i ­
c o w a ,  d la  k tó re j p u n k tem  w yjścia je s t za­
w arto ść  p róchn icy  i je j w yłączny w pływ  n a  u ro ­
d za jn o ść  gleby. W ynik iem  tego zapa try w an ia  
s ta je  się t. zw. s t a t y k a  r o l n i c z a ,  o p e ru ­
ją ca  skom plikow anym  rach u n k iem  teo re tycz­
nym  dla u s ta len ia  dochodów  i rozchodów  p ró c h ­
nicy  w ziem i u p raw n ej, a  je j p rak ty czn y m  o d ­
pow iedn ik iem  t. zw. gospodarstw a czysto obo r­
nikow e, gdyż w edług ów czesnego s ta n u  w iedzy 
o b o rn ik  by ł jedynym  środkiem , k o m p en su ją ­
cym  s tra ty  m a te rji o rgan icznej w glebie. Chów 
licznego in w en ta rza  bez w zględu n a  jego bez­
p o śred n ią  op łaca lność  s ta ł się obow iązkiem  k aż ­
dego zw o lenn ika pow yższej teo rji. Je j dalszy 
e tap  stan o w iła  t e o r j a  a z o t o w a ,  k tó ra  swe 
pow stan ie  zaw dzięczała stw ierdzeniu , że nie 
p ró ch n ica  bezpośrednio , lecz zw iązki azotow e 
w ogólności są  n iezbędnym  sk ładn ik iem  d la 
w y tw orzen ia  b ia łk a  roślinnego. T en  pogląd  
o p a r ty  n a  p racach  Sprengla, B oussingaulta , 
W olffa, M uldera, G ilberta, S to ck h a rd ta  i w. i. 
rozszerzy ł zagadn ien ie  naw ozow e i w prow adził 
poza obo rn ik iem  szereg naw ozów  sztucznych, 
ja k  guano, m ączki kostne , sole am onow e, w odę 
pogazow ą i t. p.

K w estję naw ożen ia  je d n ak  rozw iązał w szech­
s tro n n ie  J. V. L i e b i g w t. zw. t e o r j i  m i ­
n e r a l n e j ,  będące j pon iekąd  reak c ją  na thae- 
row ską  sta tykę . Główne założenie k ie ru n k u  m i­
nera lnego , k tó rego  zw olenn ikam i sta li się Hell- 
riegel, K iihn, H enneberg , O rth , W oliny, v. L o ­
chów  i w. i. stanow i pew nik , że w szystkie bez 
w y ją tk u  su b stan c je  odżyw cze są rów nie n ie­
zbędne d la rozw oju  roślin , że p rze to  w ielkość 
p lonu, tern sam em  u ro d za jn o ść  gleby, zależna 
je s t od sk ład n ik a , zna jdu jącego  się w ziem i 
w  ilości n a jm n ie jsze j. Teza ta  zw ana p r a w e m  
m i n i m u m  w ykazu je  bezcelow ość jed n o stro n ­
nych  nak ładów  naw ozow ych, pozosta jących  bez 
w pływ u na zw iększenie p lonu  w raz ie  n iedo ­
b o ru  chociażby jednego ty lko  sk ład n ik a  w gle­
bie. L iebig n ap o tk a ł na s iln ą  opozycję ze strony  
zw olenników  teo rji azo tow ej, jed n ak że  dalszy 
rozw ój chem ji rok , m etody  N eubauera  i Mi- 
tsch erlich a , dośw iadczaln ic tw o połow ę i w azo­
now e do p ro w ad za ją  do porozum ien ia , a stw a-
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rz a ją c  szk ielet n au k i o naw ożeniu  to ru ją  je j 
d rogę do szeroko rozbudow anej w m iędzyczasie 
sieci szkół rok , a s tąd  do p rak ty k i rok  (ob. N a­
w ozy i naw ożenie). F ak t, że od r. 1870 do dnia 
dzisiejszego zw iększjda się w artość  p lonu  z jed ­
n o stk i o bszaru  n iem al w dw ójnasób , je s t bez­
sprzecznie w dużej n lierze zasługą racjonalnego  
naw ożenia , ja k o  p rak tycznego  w niosku, w ysnu­
tego z pow yższych teo ry j. N iem niej jed n ak  
efek t ten  zaw dzięczać należy  znacznym  p o stę­
pom , ja k ie  w ciągu d rug iej połow y XIX. w. p o ­
czyniły  n au k i p rzyrodnicze i techniczne, a  w ślad  
za n iem i odnośne działy w iedzy rok : u dosko ­
nalen ie  nas io n  siew nych, ek sp lo a tac ja  p iasków  
przez zastosow an ie  śródplonów  i w apnow ania, 
d renow an ie  g run tów  podm okłych, gospodarka 
to rfow a, (ob. M eljoracje rok), zam iana  p racy  
ręcznej n a  m aszynow ą, ekonom iczn iejsza prze- 
tw órczość p rzem ysłu  rok  i w yzyskanie p ro d u k ­
tów  ubocznych  (m łyny, b row ary , gorzeln ie 
i t. p.).

R o l n i c t w o  w P o l s c e  k sz ta łtow ało  się 
naogół podobnie , ja k  w k ra ja c h  zachodnich. 
N ajstarszem i d o kum en tam i w iedzy rok  w Pol. 
są  h e rb a rze  i p rzek ład y  z au to ró w  obcych 
(XVI. w.); p ierw sze dzieło o ryg ina lne  „Gospo- 
d a rs tw o “ G ostom skiego w yszło w r. 1588. W iek
XVII. p rzynosi rozw ój gospodarstw  fo lw arcz­
nych  i u p ad ek  gosp. w łościańsk ich . Ó w czesna 
lite ra tu ra  rot. (Jakób  H au e r „O ekonom ika z ie­
m iań sk a  genera lna", dzieła : T. Zaw adzkiego, 
St. S łupskiego, Jeżow skiego, J a n a  H erm ana 
z N ejdenburku), p o siad a  przew ażn ie  ch a ra k te r  
encyklopedyczny . W  epoce sa sk ie j (początek
XVIII. w.) r. sk u tk iem  ro zro stu  la ty fund jów  i sy ­
stem u pańszczyźn ianego  nosi w szelkie cechy 
u p ad k u , dop iero  1. ro zb ió r Pol. cechuje dąże­
nie do re fo rm y  stosunków  ag ra rn y ch . W  znacz­
nym  sto p n iu  p rzyczyn ia  się do tego rozw ój 
n a u k  p rzyrodn iczych , k tó ry ch  p io n ie ram i s ta ją  
się ks. Jundz iłł, p rof. n au k  p rzyrod . w W iln ie 
i sam ouk  p rz 3̂ rodnik ks. K luk. P o jaw ia ją  się 
p ierw sze p race  technologiczno-ro l. d la  w zm o­
żen ia p rzem ysłu  ro tn ., a  pośród  dzieł pośw ię­
conych p rak ty c e  w y ró żn ia ją  się p race , t r a k tu ­
jące  o system ie p łodozm iennym  (o siew ie k o ­
n iczyn , cykor ji, z iem niakach), tudzież dzieła
0 re fo rm ie  ro ln iczo-społecznej (spraw a p a ń ­
szczyzny w  p ism ach  St. S taszica i i.). W ielkie 
z rozum ien ie  d la  n au k i roi. okazu je  K o m i s j a  
E d u k a c y j n a  s tw a rz a ją c  p ro g ram  w ykładów  
ro i. w szkołach  Tow. d la  szkół elem entarnych .

U padek  p ań stw a k ładzie  k res  tym  przedsię­
w zięciom  a  ew olucja stosunków  gospodarczych
1 społecznych p ierw szych  dziesiątków  XIX. w., 
a w ięc pro tegow anie  przem ysłu , rugow anie w ło ­
śc ian  pańszczyźn ianych  i b rak  refo rm  a g ra r ­
nych , nie m ogły sp rzy jać  rozw ojow i r. W  tym  
czasie w praw dzie  pow sta je  z in ic ja tyw y  w ojew . 
G utakow skiego pierw sze tow arzystw o ro ln icze  
(„K rólew skie Tow. G ospodarczo-rolnicze" 1810), 
lecz o k res  bezustannej akc ji zb ro jn e j u tru d n ia  
jego rozw ój i ogran icza w pływy. Św iadom ość 
n isk iego  poziom u r. sk łan ia je d n ak  ów czesnych 
rnężów  sta n u  do zaop iekow ania  się tym  dzia­
łem  p ro d u k c ji: Z in ic ja tyw y  L ubeckiego  p o ­
w sta łe  T ow arzystw o K redytow e Z iem skie i B ank 
po lsk i dźw igają r. z w o jennej ru in y , zapew n ia­
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ją c  m u  k red y ty  h ipo teczny  i m e ljo racy jny . 
W  r. 1818 p o w sta je  p ierw sza k a te d ra  gospo­
d a rs tw a  w iejsk iego  n a  un iw ersy tecie w ileńskim . 
Z o rgan izow ał ją  i o b ją ł M ichał O c z a p o w ­
s k i  (oh.), eu ro p e jsk ie j m ia ry  uczony, uczeń 
T h a e ra  i zw olenn ik  jego te o rji (p. w yżej). 
W  d w a la ta  późn iej o tw arto  p ierw szą sam o istn ą  
uczeln ię  wyż. In s ty tu t A gronom iczny w M ary- 
m onc ie  pod  W arszaw ą, k tó ry  przez długie dzie­
s ią tk i la t  będzie ognisk iem  po lsk ie j w iedzy roi. 
i z k tó ry m  zw iązane są n azw isk a  n a jw y b itn ie j­
szych uczonych'. —• Spór teo re tyków  n iem iec­
k ich  p rzenosi się do P o lsk i i gdy po s tro n ie  
p ró ch n ico w ej te o rji T h a e ra  s ta ją : K saw ery Po- 
n iń sk i, F r. P iek a rsk i, A lojzy B iernack i, tw órca 
p rak ty c zn e j szkoły  gosp., D ezydery C hłapow ­
ski, J a n  N epom ucen K urow sk i i w spom niany  
O czapow ski, —  to te o rję  m in e ra ln ą  L ieb iga p o ­
p ie ra ją  Józef B ełza, P rzeciszew ski, J. B. Rogój- 
sk i, S up ińsk i i Zdzitow iecki.

W  d ru g ie j po łow ie XIX. w. n as tęp u je  gw ał­
to w n y  zw ro t w o rg an izac ji gospodarstw , w y­
w o łany  uw łaszczen iem  w łościan  (konieczność 
o p a rc ia  r. n a  p rac y  na jem n e j), o raz  w zm ożoną 
k o n k u re n c ją  zbożow ą am ery k ań sk ą , zm usza jącą  
do p o d n ie sien ia  in tensyw ności. K onieczność sze­
rz e n ia  i p o p u la ry z o w an ia  w iedzy roi. pow ołu je 
do życia szereg  uczeln i średn ich  i w yższych (ob. 
R olnicze szkoln ic tw o), p o w sta ją  s tac je  dośw ., 
s tow arzyszen ia , spó łdzie ln ie , bo g a ta  li te ra tu ra  
i p ra s a  p e rjodyczna . P ra c a  n au k o w a u lega w y­
spec ja lizow an iu . W  dziale f iz jo log ji rośl. p r a ­
cu ją : E m il G odlew ski, Jen ty s , K rzem ieniew ski, 
R ogójski, N iklew ski, M iku łow sk i-P om orsk i, S ta­
n iszk is, W aśn iew sk i, Y orbrod t, W łodek , K osiń­
ski. W  dzia le  hodow li ro ślin : M iczyński, Mol- 
d en h aw er, G ołiński, Z ałęski, Sem połow ski, S yp­
n iew sk i, Lew icki, Sokołow ski. W  zak resie  h o ­
dow li zw ie rzą t: A dam etz, K iecki, M alsburg, 
P raw o ch eń sk i, M oczarski, R ostafińsk i, R ogoziń­
ski, M arch lew ski Leon. W  zak resie  ekonom ji 
ro i.: F ilipow icz, Au, P aw lik , M oszczeński, Su- 
rzyck i, P on ikow sk i, S chm id t 1 w. i. P ow ażnych  
p rzed staw ic ie li w iedzy p o s ia d a ją  rów nież  dzia­
ły : g leboznaw stw o, m ech an ik a  i in ż y n ie rja  ro l­
n icza .

O s tan ie  r. w P o l s c e  d z i s i e j s z e j ,  ob. 
a r t. R olnictw o w  t. P o lska, str. 75 nn . (Co do 
ogó lnych  w iadom ości p. tak że  a rt. Roli u p raw a. 
R o ln icza  gospodarka , Roln. dośw iadczaln ic tw o, 
R oln. m aszyny  i narzędzia , Roln. szkolnictw o).

R o ln icza  chem ja , n au k a  o p rocesach  chem icz­
nych , w y w iera jący ch  bezpośredn i lu b  pośredn i 
w pływ  n a  rozw ó j roślin  u p raw n y ch  i zw ierząt 
dom ow ych, w  ściślejszem  po jęc iu  zb ió r p raw  
p rzy ro d n iczy ch  w odniesien iu  do ro li i je j u p ra ­
wy. O ro zw o ju  ch. r., ob. Rolnictwo.

R oln icza g o sp o d a rk a , pojęcie najogó ln ie jsze , 
o b e jm u jące  ca ło k sz ta łt czynności, zw iązanych  
z ro ln ic tw em  (tech n ik a  p ro d u k c ji roi.) o raz  ich 
w arunków , celow ości i op łacalności. W  ś c i ­
ś l e j s z e m  z n a c z e n i u  odnosi się w yłącz­
n ie  do ekonom icznej g ru p y  n a u k  gospodarsk ich  
i w ów czas nosi nazw ę e k o n o m j i  r o l n i ­
c z e j  cz. n au k i o za rząd z ie  i o rgan izac ji gosp. 
ro ln . (także n a u k a  o p ro w ad zen iu  i u rząd zan iu  
gosp.). T erm in  „zarząd" m oże odnosić się do 
p erso n a ln eg o  sk ład u  k ie row n ic tw a (właściciel.

d y rek to r, a d m in is tra to r, in spek to r), wzgl. jego 
p raw nego  s to su n k u  do danej jed n o stk i gosp. 
Z tego w zględu należy  rozróżn ić  nast. fo rm y  
p rzedsięb io rstw  ro i.: 1) Z arząd  osobisty , gdy 
w łaściciel je s t zarazem  osobą k ie ru jącą . 2) Za­
rzą d  ad m in is tracy jn y , gdy w łaściciel pow ierza 
k ierow nic tw o  osobie trzecie j, zachow ując  je d ­
n ak  osob istą  odpow iedzia lność finansow ą. 
3) D zierżaw a. Ze w zględu n a  czas trw an ia  um o­
wy dzierżaw a m oże być: a) czasow a (najczęściej 
sp o ty k a n a  form a) —  czas trw an ia  dzierżaw y w i­
n ien  być tak  długi, by  dzierżaw ca m ógł d o sta­
teczn ie w yzyskać w kłady  p ieniężne (m eljoracje, 
naw ożenie, rem o n t budynków  i inw en tarza ), 
w przeciw nym  bow iem  raz ie  dzierżaw ca u n ik a  
długo am ortyzu jących  się w kładów  i prow adzi 
gospod. rab u n k o w ą, n iszcząc k a p ita ł zak ładow y; 
b) dożyw otn ia  (form a dość rz a d k a ) ; c) dzie­
dziczna, stosow ana n iek iedy  w celach koloniza- 
cy jnych  (ob. R entow e w łośc i); d) częściow a, 
n. p. dzierżaw a polow ań, rybołów stw a, ow oców  
ze sadu  i t. p. P rócz tego istn ie je  cały szereg 
fo rm  pośrednich .

W ł a ś c i w a  n a u k a  o z a r z ą d z i e  cz. 
e k o n o m  j a  r o i .  posiada  podzia ł n a s tę p u ją ­
cy: I. O gólna n a u k a  o zarządzie  (ekonom ika 
roi.), t. j. n a u k a  o ro d za jach , fo rm ach  i syste­
m ach  gosp., o ekonom icznych  w aru n k ach  i czyn­
n ikach  p ro d u k c ji roi. —  II. Szczegółowa n au k a
0 zarządzie , t. j. o rg an izac ja  i p row adzen ie 
gosp. o p arty ch  n a  zasadach  w cz. I. —  III. T ak ­
sacje, t. j. an a liz a  i ocen ian ie w artośc i wzgl. 
poszuk iw an ie  cenności g run tów  i m ajątków . — 
IV. K sięgowość roi. łączn ie ze s ta ty sty k ą  i p re ­
lim inow aniem . —  V. P o lity k a  a g ra rn a  i zagad­
n ie n ia  ro l.-p raw ne.

K l a s y f i k a c j a  rodza jów  gosp. roi. op ie ra  
się n a  sto sunku , ja k i zachodzi m iędzy n as ile ­
n iem  trzech  czynników  p ro d u k cji, t. j. ziem i, 
k a p ita łu  i pracy . G ospodarstw a, w k tó rych  czyn­
n ik  ziem i jak o  sum a w szystk ich  w łaściw ości 
p rzy rodzonych  (położenia geogr., k lim atu  i t. p.) 
p rzew aża n a d  czynn ikam i k ap ita łu  i p racy , —  
nazyw am y gosp. e k s t e n s y w n e m i ,  im  n a ­
to m ias t w iększym  je s t udz ia ł k ap ita łu  i p racy , 
tern gosp. są i n t e n s y w n i e j s z e .  W  o b rę ­
b ie pow yższych rodza jów  zachodzić m ogą ró ż­
nice co do fo rm y  in tensyw ności, zależne od:
1) sposobu  używ an ia  ro li i 2) stanow iska z a j­
m ow anego w  gosp. przez hodow lę inw en tarza , 
z czem  łączy się 3) sposób użyźn ian ia  roli. Roz­
ró żn iam y  w ięc fo rm y: a) gospodarstw a hodow ­
lane, w ystępu jące  tam , gdzie czy to  ze wzglę­
dów  k lim atycznych , czy ogólno ekonom icznych 
p ro d u k c ja  ro ś lin n a  op łaca  się ty lko  pośredn io  
ja k o  k a rm a  d la  inw en tarza , p ro d u k c ja  zw ie­
rzęca n a to m ia s t (nabiał, mleko) op łaca się bez­
w zględnie; b) gosp. czysto rolnicze, tam , gdzie 
ceny p ro d u k tó w  roi. są znacznie wyższe od cen 
prod . zw ierzęcych, gdzie n a tu ra ln e  zasoby gleby 
n ie w ym aga ją  naw ożenia oborn ik iem  (w ystar­
cza ugorow anie) lub gdzie w aru n k i k lim atyczne
1 glebow e n ie sp rzy ja ją  p ro d u k cji paszy (brak 
łąk  i pastw isk), o raz fo rm a pośredn ia ; c) gosp. 
ro ln iczo-hodow lane, w k tó rych  rozm iary  h o ­
dow li regu lu je  się w edług m aksym alnej różn icy  
pom iędzy  w artośc ią  uży tkow ą obo rn ika  a  k o ­
sz tam i jego p rodukcji.



Rolnicza gospodarka 51

w  obręb ie  pow yższych rodza jów  (t. j. s to ­
su n k u  czynników  p rodukcji) i fo rm  (t. j. s to ­
su n k u  prod. ro ślinne j do zw ierzęcej), rozróż­
n iam y  szereg s y s t e m ó w  r o l n i c z y c h ,  
stanow iący  obraz  ew olucyjnego procesu, ja k i 
ro i. przechodzi pod  w pływ em  ogólnych zm ian  
gospodarczych:

1) S y s t e m  p a s t w i s k o w y  d z i k i ,  
znaczne obszary  ziem i, ziem ia ta n ia , k a p ita ł 
i p rac a  b. d rogie, b ra k  środków  k o m u n ik a cy j­
nych, p ro d u k c ja  zw ierzęca pod postac ią  skór, 
w ełny, ło ju , m ięsa solonego, e k s tra k tó w  i t. p. 
System  ten  w ystępu je  w stepach  Syberji, Azji 
śr., A m eryki poł. i A ustra lji. 2) S y s t e m  p r z e ­
m i e n n y ,  czynn ik  ziem i jeszcze przew aża, lecz 
p o ja w ia ją  się p ierw sze w kłady  k ap ita łu  (pry­
m ityw ne b u d y n k i i n arzędzia), p ra c a  jeszcze 
d roga, s tąd  udzia ł u p raw y  ro li za leżny  od roz- 
p o rządzalnych  sił roboczych. Część pastw isk  
lu b  lasów  przejściow o o b rac an a  n a  g run ty  
o rne, naw ożone przez w ypalan ie , s tąd  nazw a 
syst. odłogow ego, ogniow ego lub darniow ego. 
O dm ianę p rzem ienno -pastw iskow ą spo tyka się 
w płd. Rosji, p rzem ienno -leśną w  Rosji płn., 
rzadzie j w  S ty rji. 3) S y s t e m  z b o ż o w y  
różn i się od poprzedn iego  s ta ł3'm  podziałem  
m iędzy  g ru n ty  o rn e  a sta łe  pas tw isk a  i łąki. 
Z ależnie od podzia łu  p rzestrzen i o rne j, ro z ró ż­
n ia  się: a) gosp. j e d n o p o l o w e :  ca ła  p rze ­
s trzeń  o rn a  obsiew ana co ro k u  tym  sam ym  
plonem , ja k  pszen ica, jęczm ień  ozim y (płd. 
W łochy, A zja M niejsza); b) gosp. d w u p o 1 o- 
w  e, po lega n a  ro k ro czn e j p rzem ian ie  ugo ru  
n a  po le zbożow e (znane już  w  sta roź . G recji); 
c) gosp. t r ó j  p o ł o w ę  (ugór, ozim ina, zboże 
ja re) w prow adzone ju ż  przez K aro la  W k., obec­
n ie jeszcze is tn ie je  n a  W ęgrzech, n a  L itw ie 
i we w iększej części R osji; d) gosp. w i e 1 o p o- 
l o w e  (cztero, p ięcio-polow e i t. p.). O płacal­
ność  hodow li w  tych syst. byw a u w aru n k o w an a  
zapo trzebow an iem  o b o rn ik a  i obszarem  sta łych  
łąk  i pastw isk , n iep rzy d atn y ch  pod  up raw ę 
zbóż. 4) S y s t e m  z b o ż o w y  u l e p s z o n y ,  
po w sta je  z poprzedniego  przez w prow adzenie 
w  ro tac ję  ro ślin  pastew nych  (koniczyny, traw , 
łub inu ), je s t on n ad a l o p arty  n a  dwu, tró j-  
i t. p. —  połów ce, lecz znacznie od poprz. 
w szechstronn iejszy  i in tensyw niejszy . D alszy 
e tap  tego syst. stanow i 5) S y s t e m  p ł o d o -  
z m i e n n y  (ob. P łodozm ian), w k tó ry m  n a ­
stępstw o  u p raw  u w aru n k o w an e je s t z jednej 
s tro n y  odm iennem i w ym agan iam i rośl. (po­
trzeb y  naw ozow e, g łębokość zako rzen ian ia  się, 
długość o k resu  w egetacyjnego, i t. p.), z d ru ­
giej zaś —  loka lnem i w aru n k am i zbytu  d la 
pew nych p lonów : w  okolicach  o w ysokiej o p ła ­
calności p ro d u k tó w  zw ierzęcych w ystępu ją: 
a) p łodozm iany  p a s t e w n e  (n. p. t. zw. sy­
stem  „N orfo lk sk i“ z p rzew agą rośl. pastew ­
nych), w gosp. zaś uprzem ysłow ionych  lub  
w  sąsiedztw ie cen trów  przem ysłow ych, b) p ło ­
dozm iany  p r z e  m  y s ł o w  e, z p rzew agą b u ra ­
ków  dla cukrow ni, z iem niaków  d la gorzelni, 
lnu , konopi, ty to n iu  i t. p. —  \ y  m ia rę  specja­
lizow an ia  się ry n k u  zbytu  o raz  w zrostu  n a k ła ­
dów  p racy  i k ap ita łu  gosp. p łodozm ienne p rze ­
rad za  się w 6) S y s t e m  w o l n y ,  t. j. p ro d u ­
k u ją cy  jed n o stro n n ie  p lony, w  d ane j okolicy

i w danj-m  okresie  n a jbardz ie j poszukiw ane 
(w arzyw nictw o połow ę, p lan tac je  cykorji, ziół 
leczniczych i t. p.). Syst. ten  przy  znacznem  
ry zyku  d a je  w ysokie dochody, w ym aga in te li­
gentnego i w yczuw ającego k o n ju n k tu ry  k ie ­
row nictw a, k tó re  dysponow ać m usi znacznym  
kap ita łem  obrotow jm i n a  in tensyw ne naw oże­
nie, liczną i w ykw alifikow aną robociznę, do­
borow y m a te r ja ł siew ny i t. p. —  Poza pow yż­
szym  ew olucyjnym  szeregiem  sj'stem ów  gosp., 
is tn ie ją  sj'stem y n iem al niezm ienne, u g ru n to ­
w ane  i u trw alo n e  n a  sta łe  specyficznem i w a­
ru n k a m i geograficzno-k lim atycznem i lub glebo- 
w em i: 7) S y s t e m  z b o ż o w  o-p a s t w i s k  o- 
w y w postaci a) n iz innej „m ek lem burgsk i“ łub 
„ho lsz ty ń sk i“ (K oppelw irtschaft), spotj-kany na 
p iaszczystych  lub to rfow ych w ybrzeżach N ie­
m iec, H olandji, Anglji zach. lub  w postaci 
b) górsk iej, pow sta łej ze system u odłogowego 
w S ty rji, K aryn tji, T yro lu , Schw arzw aldzie 
i t. p. (ob. P astw iska). 8) S y s t e m  ł ą k o w y ,  
w oko licach  o bezw zględnej opłacalności h o ­
dow li byd ła  i w w aru n k ach  sp rzy ja jących  b u j­
nem u w zrostow i tra w  łąkow ych, n. p. w An­
glji (L im burg), w H olandji, w N iem czech (uj­
ście Odry), o raz gosp. h a lne  w Szw ajcarji, T y ­
ro lu  i K arpatach .

O r g a n i z a c j a  gosp. roi., t. j. w ybór od ­
pow iedniego rodza ju , fo rm y i system u w ym aga 
ok reślen ia  stosunkow ego udziału  czjm ników  
p ro d u k c ji (p. w yżej), t. zn. k ap ita łu  i p racy  
n a  danym  obszarze ziemi.

K ap ita ł roł. dzieli się n a  I. K a p .  n i e r u ­
c h o m y :

1) Z iem ia: a) obszar u p raw n y  o ch a rak te rze  
zm iennym  lub  trw ałym , b) te ren y  zabudow ań, 
dróg, p rze jazdów  i t. p., c) odłogi (glinianki, 
w ap ienn ik i, to rfo w isk a  i t. p.), d) n ieużytk i, 
e) p raw a, ciężary , zobow iązania , służebności.
2) M eljoracje (ob.), w kłady  długotrw ałe, w pły­
w ające n a  podniesien ie w artośc i p rod. ziem i 
i z n ią  n ie rozerw aln ie  zw iązane. 3) B udynki 
gosp. (koszt w ystaw ien ia , rem ontu , ubezpiecze­
n ia , am ortyzac ji i op rocen tow an ia). 4) T rw ała  
roślinność : sady, w innice, d rzew ostany , i t. p.

II. K a p .  p r o d u k c y j n y  (ruchom y): 
1) Kap. p rod . trw a ły  (inw entarzow y), a) in ­
w en ta rz  m artw y  (m aszyny i narzędzia), b) in ­
w en ta rz  żywy, dochodow y i roboczy. 2) Kap. 
p rod . obro tow y, a) m a te r ja ły  (nawozy, nasiona 
i t. p.), b) gotów ka. P rzy  o rgan izow an iu  gosp. 
pam ię tać  należy , że kap . m eljo racy jny , budow- 
łany , o raz  in w en ta rza  m artw ego, jako  pośred­
n io  ty lko  p roduk tyw ne, nie pow inny  obciążać 
n ad m ie rn ie  gosp.

P r a c a  w  gosp. roi. dzieli się na I) um ysło- 
■WĄ. t. j. o rg an izacy jn ą  i zw iązaną z p row adze­
n iem  gosp. przez w łaściciela, dzierżaw cę, za ­
rządcę i personel adm in istracy jny ; II) fizyczną 
t. j. 1 ) m echan iczną (praca m aszyn), 2) sprzę- 
ża jn ą  (p raca  inw en tarza  roboczego), 3) ręczną, 
p e rso n e lu  w ykonaw czego, k tó ry  dzielim y na 
a) służbę s ta łą  (ordynarjusze lub  n a  u trzy m a­
n iu ), b) najem n ików  dziennych, c) na jem ników  
akordow ych , d) robotn ików  sezonow ych. Z a- 
p o t r z e b o w a n i e  p racy  sp rzęża jn e j oblicza 
się w edług t. zw. jednostek  pociągow ych, t. j. 
średniego  efek tu  pracy, w ykonane j w ciągu jed-
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nego d n ia  roboczego p rzez jeden  zaprzęg  koni 
(fo rnalka) lub  w ołów  (ra ta jk a ). P racę  ręczną 
p o d a je  się w  je d n o stk a ch  roboczych, t. j. ś re ­
dn iego  e fe k tu  p racy  jednego ro b o tn ik a  w ciągu 
jednego  dn ia .

U p raw a  nast. p lonów  n a  100 ha w ym aga ś re ­
d n io , w ciągu 12 m iesięcy, d n i  r o b o c z y c h :

Miesiące: VII VIII IX X XI XII I II IIl| IV V VI

Zboża 180 450 220 80 120 60 40 110 60 90 80 70

Ziemniaki 180 170 520 1160 80 70 80 10 10210 620 320

Buraki 550 70 20 1400 900 500 80 70 10 200 550 1080

Koniczyna 200 80 120 20 20 10 10 10 io| 40 60 320

Nawożenie 10 20 40 20 70 140 220 100 2 0o|150 80 30

Z apo trzebow an ie  p rac y  i je j nasilen ie  je s t za­
leżne rów nież  od geograficznego  po łożen ia  m a­
ją tk u , od d ługości o k resu  w egetacji: im  k lim at 
ostrze jszy , tern p ra c a  w ykonana  m usi być 
w  ciągu k ró tszego  czasu, a zatem  w ym aga w ięk ­
szej ilości sp rzę ża ju  i rą k  roboczych.

P r o w a d z e n i e  gosp. roi. w ob ręb ie  u s ta ­
lonego  p rzy  o rg an izac ji ty p u  i system u polega 
n a  n as tęp , czynnośc iach : 1 | coroczne ro zp la n o ­
w an ie czynn ików  p ro d u k c ji (p re lim inow anie  ro ­
bocizny , sp rzęża ju , naw ożen ia , siew u i t. p.), 
2) n ad z ó r i d ysponow an ie  poszczególnem i d z ia ­
łam i p ro d u k c ji, 3) rach u n k o w o ść  i s ta ty s ty k a , 
4) te ch n ik a  sp rzedaży , n a  podstaw ie  znajom ości 
k o n ju n k tu r .

R oln icze dośw iadczaln ic tw o , gałąź w iedzy 
ro ln ., o p a r ta  n a  em pirycznem  dochodzen iu  ce­
low ości i konieczności sto sow an ia  pew nych  m e­
to d  tech n ik i ro i. (ob. R olnictw o, R olnicza go­
sp o d a rk a ). G łów nem  zagadn ien iem  r. d. je s t 
u s ta la n ie  m etod  u p raw y , naw ożen ia  i m a te r ja łu  
ro ślin n eg o  i zw ierzęcego (dośw. naw ozow e, od ­
m ianow e) lub  też w zajem nego ich oddzia ływ an ia  
n a  siebie (dośw. odm ianow o-naw ozow e, odm ia- 
now o-glebow e i t. p.), te ren em  zaś są a lbo  po la 
dośw iadczalne( dośw . połow ę), albo  gosp. fo l­
w arczne (dośw. n ad  inw en tarzem , efek tem  p racy  
i t. p.). A kcja dośw iadcza lna  w P o l s c e ,  sk u p io n a  
w Z w iązku  Z akładów  Roi. Dośw. R. P. z siedzibą 
w  W arszaw ie , obejm u je  liczne n aukow e Z akłady  
dośw . p rzy  w yższych uczeln iach  roi. o raz  ro z ­
s ia n e  po w szystk ich  dzieln icach  g ospodarstw a 
i s ta c je  dośw . (46 zak ładów  i in sty tu cy j). Rów­
n ież  w iele m a ją tk ó w  p ryw atnych  p ro w ad zi do ­
św iad czen ia  (przew ażnie naw ozow e i o d m ian o ­
we) b ąd ź  d la  w łasnego uży tku , b ąd ź  też w yko­
n u je  część ogólnego p r o g r a m u  d o ś w .  
(ak tu a ln e  dośw . n ad  sztucznem i naw ozam i p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j). R. d. s ta ra  się za in teresow ać 
w yn ikam i sw ych p ra c  bezpośrednio  ro ln ików  
bądź  w ciąg ając  ich w  akc ję  dośw., f in an su jąc  
dośw iadczen ia n a  ich  te ren ie  w ykonyw ane, bądź 
też d em o n stru jąc  w yn ik i n a  po lach  pokazow ych, 
fe rm ach  w zorow ych (hodow la bydła , m leczar­
stwo) i t. p. (Por. N aw ozow e dośw iadczenia).

R olnicze Izby, ob. Izby  ro ln icze.
R olnicze m aszyny  i n a rz ęd z ia , sp rzę ty  p o ­

m ocne w gospodarstw ie ro ln iczem , u d o sk o n a la ­
jące , p rzysp ieszające  i zm n ie jsza jące  koszt 
p racy . O p łacalność ich zależy  od dokładnego

w yzyskan ia ich spraw ności, m uszą w ięc być 
p rzysto sow ane do w ielkości i in tensyw ności go­
spodarstw a . Małe gospodarstw a korzystać  mogą 
z p racy  m aszyn  nabyw anych  w spólnie (spół­
dzieln ie, k ó łk a  roi.), lub też z m aszyn, p rac u ­
jących  w szechstronn ie, przez ła tw ą w ym ianę 
części roboczych (pługi un iw ersa lne , p lanety  
i t. p.). Siłę napędow ą stanow ić m ogą m aszyny 
parow e, lokom obile  (w gosp. dużych), siln ik i 
spa linow e (w gosp. dużych i średnich), siła 
sp rzęża jn a  (kieraty) i ręczna (w gosp. m ałych). 
Coraz pow szechniejsze w yzyskanie siły w odnej, 
a w ślad  za n ią  idąca e lek try fik ac ja  wsi u p rzy ­
stęp n ia  rów nież ko rzy stan ie  z siln ików  elek ­
trycznych . (O w ażniejszych  m asz. i narz . roln. 
ob. Roli u p raw a , S iew niki, Żniw ne m aszyny 
i narzędzia).

R olnicze szkoln ic tw o dzieli się na: 1) roi. 
szkoły  wyższe (insty tu ty , akadem je, w ydziały 
roi. p rzy  un iw ersy te tach ), 2) roi. szkoły średnie,
3) roi. szkoły  niższe, 4) k u rsy  rolnicze, 5) szkoły 
g ospodarstw a w iejskiego i dom ow ego d la dziew ­
cząt, 6) szkoły  specja lne  (ogrodnicze, sadow ni­
cze, go rze ln iane i t. p.). R o i .  s z k o ł y  w y ż ­
s z e ,  będące zarazem  najczęściej ogniskiem  
p rac y  naukow ej, d a ją  najw yższe w ykształcenie 
zaw odow e. Uczniowie, posiada jący  cenzus u k o ń ­
czonych szkół średn ich , o trzy m u ją  w pierw szych 
la tach  stud jów  podstaw y przyrodn icze  (zoolo- 
gja, an a to m ja , b o tan ik a , chem ja, fizyka, m a te ­
m a ty k a), społeczne (praw o, ekonom ja) i tech ­
n iczne (geom etrja  w ykr., m iern ictw o, m echa­
n ik a ), w dalszych  la tach  n au k i w iadom ości fa ­
chow e: eko n o m ja  roi., hodow la zw ierząt i ży­
w ienie, u p raw a  ro li i roślin , g leboznaw stw o, m e­
ch an ik a  i in ży n ie rja  rok , budow nictw o i t. p. 
W  osta tn im  ro k u  stud jów  n as tęp u je  zw ykle spe­
c ja liza c ja  w dzia łach : p ro d u k c ji rośl., hodow li 
in w en tarza , n au k  technicznych , ekonom icznych, 
dośw iadczaln ic tw ie o raz  w dzia łach  ubocznyiih 
(ogrodnictw o, rybactw o, leśnictw o i t. p.). Za­
m knięcie stud jów  stanow i egzam in dyplom ow y; 
ub iegan ie  się o ty tu ły  zaw odow e (inżynier roi.), 
lub  naukow e (doktór roi.) w ym aga oddzielnych 
k w alifik acy j (prace, egzam iny), określonych  re ­
gu lam inam i danych  uczelni. W  P o l s c e  p ie rw ­
szy zaczątek  szkoły  w yższej s tanow iła  k a ted ra  
gosp. w iejskiego n a  Uniw. W ileńsk im  (1818 r.), 
w ro k u  1820 pow sta je  już w szechstronny  In s ty ­
tu t A gronom iczny w M arym oncie w raz z gospo­
darstw em  fo lw arcznem , is tn ie jący  do r. 1862, 
w k tó ry m  to czasie pow sta je  In s ty tu t Gosp. 
W iejsk . i L eśn ictw a w P u ław ach  (obecnie w y­
łączn ie naukow y), w r. 1870 W yższa Szkoła roi. 
w Źabikow ie. Z uczelni do dziś dn ia istn iejących  
w ym ienić należy : 1856 r. W yższą Szkołę roi. 
w  D ublanach  (od r. 1901 jako  A kadem ja), 1890 
S tud jum  Roi. w Uniw. Jagiell. w K rakow ie (od 
r. 1923 ja k o  W ydzia ł Roi. Uniw. Jag.), 1906 
W yższe K ursy  Przem ysłow o-Rol. (od r. 1918 
ja k o  G łów na szkoła Gosp. W iejskiego) w W a r­
szaw ie i 1919 r. W ydział Roi.-Leśny w  P oznaniu .

R o i .  s z k o ł y  ś r e d n i e ,  da jące  w ykształ­
cenie b a rd z ie j p rak tyczne  w zakresie , p o trzeb ­
nym  do sam odzielnego k ie row n ic tw a średnich  
jed n o stek  gosp. i w yszkolen ia podw ładnego ele­
m en tu  adm in istracy jnego , z n a jd u ją  się w P o l­
sce w  ilości n iew ielk ie j: Szkoła w Czernichowie
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2. Podskibuik.

6. Brona talerzowa.

3. Brona sprężynowa (kultywator)

4. W łóka.

5. Brona posiewna.

7. Brona łąkowa.



Tablica VI Mechaniczna uprawa roli 4 Tom XV

1. W alec  p ie rśc ien iow o-zęba ly  (kroskil).

4. W . zębaty  i b ro n a  posiew na.

5. Spulchniacz .

6. W. K am pbella .
a, b, c. Schem at d z ia ła n ia  w alców  ad 0.



Rolnicze Towarz}’̂ stwa — Romagnosi Giovanni Domenico 53

pod  K rakow em  (1860), o d d z ia ł ro i. Szkoły  H a n ­
d low ej E. R o n ta le ra  w  W a rsza w ie  (1903), Szk. 
Śred. w B ia ło k ry n icy  n a  W ołyn iu , o raz  Śred. 
S zko ła  Roi. w B o janow ie  p o d  R aw iczem  (1922). 
P o ś r e d n i  t y p  s ta n o w i A kadem ja  Roi. 
w B ydgoszczy (1920), obecn ie  p rze n ie s io n a  do 
C ieszyna ja k o  3 -le tn ia  P a iis tw . S zkoła R olnicza 
(k o ed u k acy jn a ).

S z k o l n i c t w o  n i ż s z e  (roi. szko ły  lu d o ­
w e, k u rsy  zim ow e i t. p.) m a  n a  celu  w p ie rw ­
szej lin ji k sz ta łc ić  w łośc iaństw o  śred n io  i m a ło ­
ro ln e  o raz  d o s ta rc za ć  kw alifik o w an eg o  p raco w ­
n ik a  fo lw arcznego . Szkół tego poziom u  is tn ie je  
n a  te re n ie  P o lsk i oko ło  90 o b. ró żn y m  typ ie  co 
do o k resu  trw a n ia  n a u k i i w ym aganego  p rzygo­
to w an ia . Są one częścią p ro w a d zo n e  p rzez  Mi­
n is te rs tw o  Roi., w  zn aczn ej je d n a k  części przez 
T o w arzy stw a  i Izby  ro ln icze , w ładze a u to n o ­
m iczne , se jm ik i, sp ó łd z ie ln ie  i osoby  p ry w a t­
ne. —  R ów nież s z k o ł y  g o s p .  w i e j s k i e g o  
i d o m o w e g o  d la  k o b ie t p o s ia d a ją  b. ró żn o ­
ro d n y  p ro g ra m  i poziom  n au c za n ia , od ty p u  
w yższego począw szy  (np. S zkoła G łów na G ospo­
d a rc z a  żeń sk a  w S nopkow ie pod  Lw owem ) aż 
do licznych  szkó ł i k u rsó w  ludow ych  (Albigowa, 
B achow ice, D ziałdow o, H oryńg ród , K orczyna, 
K ow alew o, K oziegłow y, M arysiu , M irosław iec, 
M okoszyn, N ieszków , O lesko, P rzem yśl, S tru ­
m ień , T rzepow o  i w. i.).

S z k o ł y  s p e c j a l n e  n a jliczn ie jsze  z z a ­
k re su  o g ro d n ic tw a  (typ śred n i i niższy) lu b  jego 
dz ia łów  (sadow nictw o, p szczelarstw o , chm ielar- 
stw o). P rz em y sł ro i., tra k to w a n y  uboczn ie  
w w yższych  u cze ln iach  ro ln iczych  i tech n icz­
n y ch , p o s ia d a  w  P ań stw . Szkole p rzem ysłow ej 
w  B ydgoszczy w łasn y  W y d z ia ł P rzem ysłów  R ol­
n ych  (cukrow nictw o , m ły n a rstw o , k ro ch m aln ic - 
tw o i go rze ln ic tw o). H odow la d ro b iu  rep rez en ­
to w a n a  je s t p rzez  Zaw . Szkołę H odow . D robiu  
im . H. P ad e re w sk ie j w Ju lin ie  w oj. W a rsza w ­
skie.

R o ln icze T o w arzy stw a  są  dob row o lnem i zrze­
szen iam i ro ln ik ó w  bez różn icy  ich s ta n u  p o s ia ­
d an ia . Z adan iem  t. r. ja k o  o rg an izacy j społecz- 
n o -ro ln iczy ch  je s t p ra c a  n ad  podn iesien iem  k u l­
tu ry  ro ln e j w  k r a ju  o raz  p rzedstaw ic ie lstw o  
i o b ro n a  in te resó w  ro ln ic tw a , zgodnych z ogól- 
n em i i g ospodarczem i in te re sa m i państw a. Za­
d a n ia  te  w y k o n u ją  T o w arzy stw a przez szerze­
n ie  o św ia ty  ro ln icze j i p o stęp u  ro ln iczego, sze­
rze n ie  i p o p ie ra n ie  idei spółdzielczości ro ln i­
czej, o rg an iz ac ję  życia i p rac y  ro ln iczej w K ół­
k a c h  i K o łach  ro ln iczy ch  ogólnych  i sp e c ja l­
nych , p o d e jm o w an ie  całego zak resu  p ra c  m a ją ­
cych n a  celu  p o d n ie sien ie  dochodow ości i w y­
tw órczości w arsz ta tó w  ro ln y ch  o raz  u zg ad n ia ­
n ie  p ro g ra m u  p ra c y  spo łeczno-zaw odow ej i go­
sp o d a rcze j z w łaściw em i o rg an am i państw o- 
w em i i sam o rząd o w em i i jego w ykonyw anie . — 
Na te re n ie  R zp lte j P o lsk ie j je s t 7 T. R., a  m ia ­
now icie: 1) C en tra ln e  Tow . O rgan izacy j i Kó­
łek  Roln. z siedz ibą  w  W arszaw ie , k tó re  p o ­
w sta ło  w  r. 1929 z p o łączen ia  się k ilk u  sam o­
d zie ln y ch  o rgan izacy j, p ro w ad zący ch  d z ia ła l­
ność  n a  obszarze  cen tr. i w sch. w ojew ództw  
R zp lte j. —  2) M ałopolsk ie Tow . R olnicze z Za­
rzą d em  G łów nym  we L w ow ie o raz  ze w spół- 
rzęd n em i o ddzia łam i w e L w ow ie i K rakow ie,

pow sta łe  z p o łączen ia  się w  1928 r. M ałopol­
skiego T w a R olniczego w K rakow ie i T ow arzy­
stw a  G ospodarsk iego  w sch. M ałopolski we Lw o­
wie. —  3) W ielk o p o lsk ie  Tow . K ółek Rolniczych 
w  P o zn an iu , pow sta łe  w r. 1926 z po łączenia P o­
znańsk iego  Z w iązku  K ółek R olniczych i W ielko­
po lsk iego  Tw a. R olniczego. —  -1) P om orsk ie T. 
R. w T o ru n iu . —  5) Ś ląski Zw iązek Rolników  
w  K atow icach , pow sta ł w  1919 r. ja k o  polska 
o rg a n iz a c ja  ro ln ik ó w  śląsk ich . •— 6) T. R. w Cie­
szynie, k tó re  je s t nacze ln ą  in s ty tu c ją  Kółek 
Roln. w pow iecie b ie lsk im  i cieszyńskim . — 
7) W ileń sk ie  Tow . O rgan izacy j i K ółek R oln i­
czych w e W iln ie .

P odstaw ow em  lo k a ln em  ogniw em  organ iza- 
cy jnem  T. R. je s t K ó ł k o  r o l n i c z e ,  k tó re  
m oże by ć  za łożone  w k ażd e j w si, gm inie, pa- 
ra f ji ,  za leżn ie  od s ta tu tu  do tyczącego T o w arzy ­
stw a. K ółko ro ln icze  je s t je d n o s tk ą  p raw n ą , b ę­
dącą  w m ożności zac iągać  zobow iązan ia , zaw ie­
ra ć  um ow y, w ystępow ać w  o b ro n ie  sw ych p raw  
i o d p o w iad ać  p rzed  sądem  i u rzędam i, tw orzyć 
i p ro w ad zić  p rze d sięb io rs tw a  i t. p. W yższem i 
ogn iw am i h ie ra rc h ic zn em i za leżn ie  od s ta tu tu  
danego  T o w arzy stw a  są O kręgow e T. R. ([O. T. 
R.] pow iat.). R ady O ddziałów  pow iatow ych . Za­
rzą d y  pow ia tow e o raz  w ojew ódzk ie  T o w arzy ­
stw a, jeże li d an e  Tw o o b e jm u je  sw o ją  d z ia ła l­
nośc ią  te re n  k ilk u  w ojew ództw . -—• W szystk ie 
T. R. w y d a ją  czasop ism a, p rzew ażn ie  tygodn ik i 
ja k o  sw oje  o rg an a  fachow e. —  T. R. czerp ią  d o ­
chody  z w k ład ek  członków , p rzep ro w ad zan y ch  
im prez , m a ją tk u  w łasnego  i subw ency j. —  P or. 
też a r t. K ółka ro ln icze . Spółdzielczość.

R oln iczy  In s ty tu t M iędzynarodow y ob. In s ty ­
tu t m ię d zy n a ro d o w y  d la  ro ln ic tw a.

R olo ff G ustav, h is to ry k  niem ., u r. 1866, od 
1909 p ro f. w G iessen, n ap isa ł; „P o litik  und 
K rieg fiih rung  w iih rend  des F eldzugs von 1814“ 
(1899), „K o lo n ia lp o litik  N apoleons I .“ (18991,
„N apoleon  I .“ (1899), „G eschichte d e r  eu ro p a i 
schen  K o lon isa tion  se it d e r  E n td eck u n g  Ame- 
r ik a s “ (1913), „Von Je n a  b is  zum  W ien e r Kon- 
g ress“ (1914), „D ie O rien tp o litik  N apo leons I.“ 
(1916).

R om a, ob. Rzym .
Roma (D e a R o m a ) ,  p e rso n if ik a c ja  m iasta  

R zym u, czczona w m ia s ta ch  Azji M niejszej już 
w  II. w . p rze d  Chr., ja k o  b og in i p ań s tw a  rzym ­
sk iego  czczona dop ie ro  od H a d r ja n a  w św iątyni 
pośw ięco n e j je j i W en erze  p rzy  Via sacra; 
p rze d s taw ia n o  ją  z ta rc zą , w łócznią, w hełm ie 
u sk rzy d lo n y m .

Roma loeuta (est), causa linita (est), „Rzym
przem ów ił, sp ra w a  rozstrzygn ięta" , łac ińsk ie  
tłu m ac ze n ie  c y ta tu  z sa ty ry  Abbć G rćcourt a 
„P h ilo tan u s"  (1720), sk ie row anej p rzeciw  je z u i­
tom .

Romadur, tłu s ty  se r w yrab iany  w P ire n e ja c h  
z m le k a  ow czego lub  koziego (R em adour, R e­
m a  =  trzo d a ), w T yro lu  z tłu stego  m le k a  k ro ­
w iego lu b  śm ietank i.

R om agnosi Giovanni Dom enico, w łosk i praw­
nik i filozof, (1761— 183.5), radca m inisterjalny, 
profesor w  Padwie, w ychodząc od francuskiego  
sensualizm u rozwinął naturalistyczną teorję 
prawa i państwa. „Opere , 1832 35, 19 t.
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R om aika , n a ro d o w y  tan iec  now ogreck i o s to p ­
n iow o p rzy sp ie sz an em  tem pie , tańczony  w yłącz­
n ie  p rzez  m ężczyzn.

B o m ain s Ju les, pseud . p isa rza  franc . L o u i s  
F  a r  i g o u  1 e, u r. 1885, założycie la szkoły  „una- 
n im is tó w “ (o tendenc ji spo łecznej), a u to ra  p o ­
w ieści („M ort de q u e lq u ’u n “ 1911, „Les c o p a in s“ 
1913, „L ucienne" 1922 i i.), licznych  zb io rów  
p o ezy j („La vie un an im e" 1908, „Odes et p rić- 
r e s “ 1913, „E uropę" 1916 i i.) i d ram a tó w  („Cro- 
m edeyre-Ie-V ieiI“ 1920 i i.).

R om ainviIIe, m iasto  w d ep a rt. Seine (F ra n ­
cja), wsch. p rzedm ieście  P a ry ża  z 12.821 m ieszk.

R om an, m iasto  okręg, w  R um unji, n ieopodal 
u jśc ia  rz. M ołdaw y do S eretu , p rzy  ko le i; Czer- 
n iow ce— B u k aresz t z 18.300 m ieszk., z k a te d rą  
w sch. z XVI. w. o raz  p rzem ysłem  ro ln iczym , 
chem icznym , sk ó rn y m  i handlem .

R om an , ks. w łodzim iersko -ha lick i, osadzony  
n a  tro n ie  przez L eszka  B iałego, o k ru tn ik  w rz ą ­
dach  w ew n ętrzn y ch , d ąży ł do rozszerzen ia  p a ń ­
stw a  n a  w schód, w o ju ją c  z ks. R u ryk iem  k i­
jo w sk im  i in n y m i w ładcam i ru sk im i. W  1205 
n a je c h a ł P o lskę, zos ta ł a to li pob ity  p rzez L e­
szk a  i K o n rad a  pod  Z aw ichostem , gdzie poległ.

R om an , 1. pap ież , rząd ził K ościołem  ty lko  
cz te ry  m iesiące w r. 897. —  2. Żołnierz i m ę­
czenn ik , n aw ró co n y  przez św. W aw rzyńca , 
śc ię ty  w r. 258. Św ięto 8. s ie rp n ia . —  3. D iakon  
i m ęczenn ik , zg iną ł za w iarę  w  A n tjoch ji w  r. 
303. Św ięto 18. lis topada .

R om an  de la  Rosę (R om ans róży), n a js ły n ­
n ie jszy  ro m an s  średn iow iecza franc., ob. F ra n ­
cuska  lite ra tu ra .

R om an-K osz, najw yższy  szczyt w  górach  
Ja iła  n a  K rym ie, wys. 1.543 m.

R om anca , k ró tk i p o em at epiczny, p ok rew ny  
b a llad z ie , ale o m n ie j d ram a ty cz n e j ak c ji i o ła ­
godn ie jszych  barw ach . P o w sta ł w  H iszpanji, 
gdzie od n a jd aw n ie jszy ch  czasów  op isyw ał zd a­
rze n ia  życ ia  narodow ego  (r. h i s t o r y c z n e ) .  
Po  r. r y c e r s k i c h  n as tą p iły  r. m  a u ^ y - 
t  a ń  s k i e, o p isu jące  p rzygody  i u roczystośc i 
w  s tro ja c h  m au ry tań sk ic h . Te o s ta tn ie  by ły  już 
p rze jśc iem  do u tw o ró w  a rty sto w sk ich , k tó rem i 
są  już  r. p a s t e r s k i e .  —  F ra n cu sk ie  r  o- 
m  a n  c e s są czysto lirycznem i p ieśn iam i m iło- 
snem i, w  A nglji tak  nazw ano  w iększe poem aty  
b o h a te rsk ie  i pow ieści, podczas gdy ep ick ie  p ie ­
śn i ludow e we F ra n c ji —  lais, w A nglji —  bal- 
lad s. —  R. (rom anza) w m u z y c e ,  ob. R om ans

R o m an cero  (hiszp.), k sięga rom anc. Do poł. 
XVI. w. h iszp ań sk ie  rom ance ludow e by ły  ro z ­
p o w szech n ian e  w  luźnych d ru k ach , a le  już  ok. 
1500 w łączono  je  do d rukow anych  i ręk o p i­
śm iennych  zb io ró w  p ieśni (np. „C ancionero" 
C o n stan tin y  i „C ancionero  generał" H ern an d o  
del C astillo , 1511). P ierw szem i zb io ram i ro ­
m anc: „C ancionero  de R om ances" (II. wyd. 1550 
i później) i „Silva de R om ances" (3 cz., 1550— 51 
i później). Z tych  i in n y ch  zbiorów  z w łącze­
n iem  rom anc a rty s to w sk ich  zestaw iono „R. ge­
n e ra ł"  (1602, rozszerzone  w yd. 1604 i 1614, „Se- 
gunda  p arte "  1605). T ym czasem  różn i poeci 
(Fuentes, 1550, S epulveda, T im o n ed a  i i.) ogła­
szali w łasne zb iory  r. W  XIX. w. pod ję to  now e 
w y d an ia , z k tó ry ch  n a jo b sze rn ie jsz e  M enóndez 
y  P elayo : „R om ances v ie jo s“ (1899— 1906, 5 t.).

N ajpe łn ie jszy  zb ió r h iszpańsk i A. D urńn; „R. 
gen e ra ł"  (1828— 32, 5 t., wyd. zm ienione 1849— 
1851, 2 t.).

R om anesca , ob. G agliarda.
R om an ia , rum . nazw a R um unji.
R om anino  G irolam o, m alarz  w łoski, (ok. 

1485— 1566), w P adw ie i W enecji stud jow ał 
d zie ła  G iorgiona, 1519— 1520 ozdobił k a ted rę  
w K rem onie 4 scenam i Męki P ańsk ie j, poczem  
pow róc ił do ro d z in n e j Brescii. Dzieła głów ne; 
fre sk i w ga lerji M artinengo  i w San G iovanni 
E vange lis ta  w Brescii, w zam kach  w T rydencie 
i M alpaga koło  B ergam o. Z obrazów  o łta rzo ­
w ych; „M adonna z sześciu św iętym i", „M adonna 
n a  tro n ie  z an io łam i i św iętym i", „M adonna", 
„P ie tń", „N arodziny  C hrystusa", „O płakiw anie" 
na leżą  do najw ażn ie jszych . R. m alow ał także 
p o rtre ty .

R om an ista  (nowołać.), znaw ca p raw a  rzym ­
skiego lub  języków  rom ańsk ich .

R om anizm  (nowołac.), rzym skość; tak że  tyle 
co kato licyzm , papizm .

R om an ja  (włos. R om agna), k ra in a  w łoska, do
1860 płn. część P ań stw a  Kościelnego, w cielona
1861 ja k o  E m ilja  do kró l. w łoskiego. Ma 11.195 
km - i 1,637.319 m ieszk.

R om an ja  (tur. R uraelja), w średniow ieczu  n a ­
zw a eu ro p e jsk ich  posiad łości cesa rstw a b iz a n ­
ty jsk iego , o raz  wsch. Peloponezu , gdy ten  n a le ­
ża ł do W enecji.

R om an k a (1366 m), je d n a  z najw yższych  gór 
w B esk idach  Zach., po łożona n a  płd. od Żywca, 
a  n a  zach. od grupy  P ilsk a  (1.557 m).

R om ano G iancristo fo ro , rzeźb ia rz  i m edalje r 
w łoski, (ok. 1465—^1512), p rac u jąc y  w M edjola- 
nie , M antui i N eapolu, je s t tw órcą  pop ie rsia  
B eatrice  d ’E ste (Luw r), m auzo leum  Gian Ga- 
leazza V iscontiego w  C ertozie p aw ijsk ie j 
(1492— 97), grobow ca P ie r  F ranc . T recchi w S. 
V lncenzo w K rem onie (1503) i m edali rodziny  
d ’Este, L u k rec ji B orgia, Ju lju sza  II. i Izabelli 
A ragońskiej.

R om anones A lvaro de F igueroa  y de T orres, 
h r., po lityk  h iszp., u r. 1863, 1901 m in is te r ośw ie­
cenia, 1907 ja k o  m in is te r  spraw ied liw ości w y­
dał u staw ę o ś lubach  cyw ilnych, 1909 p rezyden t 
K ortezów , 1912 p rem jer, 1923 prezes senatu , 
w  czasie d y k ta tu ry  P rim o  de R ivery pozostaw ał 
w opozycji.

R om anos, duchow ny, poeta  b izan tyńsk i, żył 
w S y rji ok. 500 r. po Chr., św ięty  kościoła 
g reck iego; zachow ało  się ok. 80 hym nów .

R om anos, im ię k ilk u  cesarzy  b izan tyńsk ich :
1. R. I. L akapenos, um . 948, O rm ianin , r z ą ­

dził od ob a len ia  cesarzow ej Zoe za m ałoletn iego 
cesarza , p ro w ad ził n iem al ustaw iczne w ojny  
z B u łgaram i, W ęgram i, R usinam i, A rabam i, 
zw alczał w ielk ich  w łaścicieli szlacheckich  
i o ch ra n ia ł w olnych w ieśniaków , zde tron izo ­
w any  944 przez synów.

2. R. II., w nuk  poprz., um . 963, w stąp ił na 
tro n  959, oddał rządy  eunuchow i Józefow i Brin- 
gas, a  p row adzen ie w ojen w odzom , zginął rze­
kom o o tru ty  przez żonę T heophano .

3. R. III. A rgyros, um . 1034, w stąp ił n a  tro n  
1028 ja k o  sześćdziesięcioletni starzec, słaby 
i bezczynny, w alczył nieszczęśliw ie przeciw  
A rabom .
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4. R. IV. D iogenes, um . 1071, dosta ł się na 
tro n  jak o  m ąż cesarzow ej E udok ii M akrem boli- 
tissa , 1071 pob ity  i w zięty  do niew oli przez Sel- 
dżuków , po uw o ln ien iu  zos ta ł przez syna K on­
s tan teg o  X., M ichała VII., uw ięziony i oślepiony.

R om anow , s ta ry , b o ja rsk i ród  rosy jsk i, uzy­
sk a ł w pływ  dzięk i zw iązkom  m ałżeńsk im  z p o ­
to m k am i R uryka. F e d o r  N i k i t i c z  R. (um. 
1634) zos ta ł pod  im ien iem  F  i 1 a r  e t p a tr ja r-  
c h ą  M oskwy. —  Syn jego M i c h a ł  o b rany  zo­
s ta ł 1613 carem  m oskiew skim . D ynastja  R. w y­
m a rła  w lin ji m ęsk ie j n a  P io trze  II. 1730, w żeń­
sk ie j n a  E lżb iecie 1762, z k tó re j siostrzeńcem  
w stą p iła  n a  tro n  Rosji d y n as tja  holsztyńsko- 
g o tto rp sk a , zd e tro n izo w an a  w  1917.

R om anow icz T adeusz, po lity k  poi., (1844—  
1904), b ra ł udz ia ł w p o w stan iu  styczniow em , 
za  co dw a la ta  p rzesiedz ia ł w w ięzieniu  au- 
s tr ja ck ic m , n as tęp n ie  p raco w ał n a  niw ie spo­
łecznej i po litycznej G alicji, ja k o  publicysta , 
dzia łacz  gospodarczy , członek W ydzia łu  K ra­
jow ego, poseł n a  se jm  i do R ady P aństw a, re ­
d a k to r  „G m iny“, „Nowej R eform y", „W iado­
m ości s ta tycznych  o m. Lw ow ie", „Słowa P o l­
sk iego". P raco w n ik  n iestrudzony , jeden  z tw ó r­
ców  i p rzyw ódca s tro n n ic tw a  dem okra tyczne­
go, w alczy ł całe życie o ideał p a trjo ty czn y  
i w po jen ie  w społeczeństw o now oczesnych za ­
sad  spo łeczno-gospodarczych. N apisał: „O s to ­
w arzyszen iach" (1867), „B anki ro ln icze pow ia­
tow e" (1869), „Środki podn iesien ia  p rzem ysłu  
w naszym  k ra ju "  (1873), „O znaczen iu  ekono- 
m icznem  in sty tu cy j ubezpieczeń" (1877), „Ga­
licy jsk i budże t k ra jo w y "  (1883) i in.

R om anow ski, 1. F ilip , m a la rz  po lsk i, (1794— 
1853), s tu d ja  rozpoczął w  K rakow ie, następn ie  
b y ł uczniem  L am piego  w W iedniu . Od r. 1818 
m ieszk ał w W arszaw ie , gdzie by ł nauczycielem  
ry su n k ó w  w  różnych  szkołach . M alow ał p o r­
tre ty , k ra jo b raz y , ob razy  re lig ijn e  i w ykonyw ał 
ko p je . N ajw ażn ie jsze dzieła : p o r tre t M ikołaja  I. 
do  sa li w  M agistracie w arszaw skim , „M ęczeń­
stw o  św. F e lik sa" , z k o p ij: „Św. M agdalena" 
(W ojn iakow sk iego), „N arodzenie W enery" (z ry ­
c iny), „Św. S tan isław ", „Zdobycie Sommo- 
S ierry" (V ernet’a) i t. d. R. w ydał 1845 podręcz­
n ik : „T eo rja  p ie rw iastkow ych  zasad  n au k i ry ­
su n k u  u w ażan a  z p u n k tu  w idzenia a rty stycz­
nego" (1847 L. L and ie  p rze tłum aczy ł to  dzieło 
n a  język  franc.).

2. A., ry to w n ik  po lsk i początku  XIX. w., ry- 
to w ał ilu s tra c je  do różnych  dzieł, np. do dzien­
n ików  gospodarsk ich  Z am oyskich  z la t 1803 
i 1804, d a le j do dzie łka  „F u n d am en ta  reguł ry ­
sunkow ych".

3. M ieczysław , p o e ta  poi., (1834— 1863 [zgi­
n ą ł w p o w stan iu  w potyczce pod Józefowem ]), 
liry k  o rozleg łej w yobraźn i, o żyw iołow ej uczu­
ciow ości i o g łębokim  p atrjo ty zm ie ; z jego poe­
m ató w  ep ick ich  na jw y że j są cenione: „Łużeccy" 
(1856), opow ieść ^ n a  tle  w ojen kozackich , 
„Dziewczę z Sącza" (1861), pow ieść m ieszczań­
sk a  n a  tle n a jaz d u  szw edzkiego, u tw ór o do­
b ry m  um iarze  arty stycznym , u m ie ję tn ie  łączący 
p raw d ę  h is to ryczną  ze zrnyśleniem  poetyckiem , 
p ie rw szy  po lsk i „epos m ieszczańsk i" ; z u tw o­
rów  d ram atycznych : tra g e d ja  z p o d ań  i legend 
h is to rycznych  „Popiel i P iast"  (1862). W yd.

zbiór. J. A m borskiego (1883, 4 t.). W ybory  Tad. 
P in iego (1904), J. D icksteinów ny  (1913, 2 t.), 
S tan. L am a (1921, w yd. k ry ty czn e  w „Bibl. N a­
ród."). Tegoż n io n o g ra fja  (1913— 1918).

R om anow sk ij, ks., ob. L euch tenberg  3.
R om auow sk ij C hu to r, ob. K ropo tk in .
R om anów , m iasteczko  n a  W o ły n iu  u k ra iń ­

skim , n a d  rz. L eśną, p rzy  ko le i: S ław uta— B er­
dyczów  z 7.559 m ieszk., m łynam i parow em i 
i fab r. sp iry tu su .

R om ans, ob. Pow ieść. —  R. (rom anza) w m u- 
z y c e, p ieśń  o c h a rak te rz e  sen tym en talnym , 
w ystępu jąca  g łów nie w m uzyce f ra n cu sk ie j; 
r o m a n z a  i n s t r u m e n t a l n a ,  kom pozycja  
w fo rm ie  p ieśn i o po toczyste j k an ty len ie ; w p ro ­
w adził ją  K. D itte rsd o rf do sym fon ji (1773) 
i M ozart. Do n a js ław n ie jszy ch  na leżą  2 ro- 
m anze sk rzypcow e B eethovena op. 40 i 50 i ro ­
m anza B -dur H. W ien iaw sk iego  z k o n ce rtu  
D-m oll.

R om ans-su r-Isćre , m iasto  w  d ep a rt. D róm e 
(F ran c ja), n ad  rz. Ize rą  z 17.054 m ieszk., za- 
by tkow em i budow lam i i p rzem ysłem  jedw abni- 
czym , żelaznym  i kon fekcy jnym .

R om antyzm , p rą d  um ysłow y i lite rack i, za­
in ic jo w an y  w  XVIII. w. w A nglji, ja k o  rea k c ja  
p rzeciw  ośw ieceniu  i pseudoklasycyzm ow i,. zn a­
laz ł w yraz n a jp ie rw  w  um iłow an iu  p rzy rody  
p rzez R ousseau, w  poez ji e leg ijnej Y ounga 
i G ray’a, w za in te re so w an iu  d la  O sjan a  i poezji 
ludow ej, w p rom eteizm ie n iem ieck ich  poetów  
„burzy  i n a p o ru "  (S turm  u n d  D rang), rozw i­
n ię ty  w k o ń cu  XVIII. w. w  N iem czech (bracia 
Schlegel) i rozpow szechn iony  w  całe j Europie, 
w  P olsce od w y stąp ien ia  M ickiew icza w r. 1822, 
choć w p row adzany  już w cześniej. N ajsilniej 
o w ład n ą ł l i te ra tu rą  i filozofją , ale oddziałał 
rów nież  n a  językoznaw stw o , h is to rję  lite ra tu ry , 
h is to rję  pow szechną, m uzykę i m alarstw o, n a ­
w et n a  n au k i p rzy rodn icze  i m edycynę, n a  n au k i 
po lityczne  i po litykę. —  Pod „ p o e z j ą  r o ­
m a n t y c z n ą "  rozum iano  p ierw otn ie poezję 
średn iow iecznych  narodów  rom ańskich , w  p rz e ­
c iw staw ien iu  do poezji łacińskiej, późn iej ogól­
n ie  poez ję  p o d d an ą  uczuciu i w yobraźn i, p rz e ­
c iw s taw ia jącą  się k lasycznej bezw zględności 
i p raw id łow ości form y. P rzeciw  k lasycznem u 
ideałow i doskonałości w ysunął r. poczucie n ie­
skończoności, dążeniu  do osiągalnego  —  w ieczną 
tę sk n o tę  za nieosiągalnem , h a rm o n ji —  chaos. 
N ajw yższym  celem  r. po łączen ie  relig ji, n au k i
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i życ ia  w  w yższej jedności sz tuk i, s tąd  „praw - 
d z iw y m “ człow iek iem  a rty s ta , o rędow nik  b o ­
sk ie j ta jem n icy . C h arak te ry sty czn y m  dla r. je s t 
zw ro t do poez ji ludow ej i do średniow iecza, 
k tó reg o  św ieżość b a rw  arty stycznych , bogactw o 
fo rm  poetyck ich , m istyczną re lig ijność  w ysunął 
r. p rzec iw  zdrow em u rozum ow i ośw iecenia. 
Je d n ą  z g łów nych zasług r. je s t w za jem n a w y­
m ia n a  li te ra tu r  narodow ych , rozbudow a lite ra ­
tu ry  pow szechnej. P o lityczn ie  n a js iln ie j oddzia­
ła ł r. u n aro d ó w  słow iańsk ich , ja k o  podn ie ta  
do  narodow ego  od rodzen ia . O rozw o ju  r. oh. 
li te ra tu ry  poszczególnych k ra jó w  europ . Jak o  
opozyc ja  p rzeciw  m a te rja lizm o w i i n a tu ra li­
zm ow i pow sta ł w końcu  XIX. w. t. zw. n e o- 
r o m a n t y z m  (w lit. po lsk ie j t. zw. „M łoda 
P o lsk a “). —  P or. Z ygm unt Ł cm pick i: „R ene­
sans — O św iecenie — R om an tyzm “ (1923), 
tam że l i te ra tu ra  p rzed m io tu , n ad to : S tefansky : 
„Das W esen  d er d eu tsch en  R o m an tik “ (1923),
J. P e te rse n : „Die W esensbestim m ung  d er d eu t­
schen  R .“ (1926), A. F a rin e lli: „II ro m an tism o  
ne l m ondo  la tin o “ (1927, 3 t.), Aug. V iatte: „Les 
sou rces occu ltes du  R om an tism e“ (1928, 2 t.),
S. G. O sp ina : „El R om an tic ism o “ (1928), P. H al- 
f la n ts : „Le R o m an tism e“ (VI. wyd. 1929). — 
R o m a n t y z m  p o l s k i ,  ob. w t. P o lska, a rt. 
L ite ra tu ra  (R om antyzm ).

R o m ań sk a  m e try k a . M etryka języków  ro m ań ­
sk ich  po lega n a  zasad ach  liczen ia  zgłosek i n a  
ry m ie ; ry tm  je s t dop ie ro  n a  d rug im  p lan ie . Z a­
m ia s t ry m u  w  daw n ie jszych  czasach  często w y­
s tęp o w ał asonans. T ylko  o s ta tn ia  (rym ow ana) 
zg łoska m usi być m ocno ak cen to w an a . Na p o ­
w stan ie  m ia ry  w ierszow ej w p ły n ął p rzede- 
w szystk iem  język  łac iń sk i, do tego u  poszcze­
gólnych  n aro d ó w  w ersy fik ac ja  tubylcza . — 
W  m e t r y c e  f r a n c u s k i e j  liczbę zgłosek 
o k re ś la  o s ta tn ia  zg łoska ak cen to w an a , n a s tę p u ­
ją c a  ew t. po  n ie j zg łoska n ieak cen to w an a  nie 
liczy  się; w ew n ątrz  w iersza  liczy  się każd a  zgło­
ska, n aw e t n iem e e p rzed  spó łg łoską. W iersze 
fra n cu sk ie  liczą 2— 12 zgłosek, n ajczęstsze  12, 
10, 8 i 7-iozgłoskow e. 12-tozgłoskow iec (a 1 e- 
k s a n d r y n )  w ybił się n a  czoło od XVI. w. 
K lasyczny a lek sa n d ry n  w ym agał m ocnego a k ­
cen tu  n a  szóstej zgłosce, bezpośredn io  p rzed  n a ­
s tę p u ją c ą  cezurą; ro m an ty cy  by li sw obodniejsi. 
10-zgłoskow iec rozpow szechn iony  zw łaszcza 
w  lu d o w ej poez ji s ta ro fran c u sk ie j; 8— 10-zgło­
skow iec  daw n ie j w poezji dyd ak ty czn ej, d ra m a ­
cie i epice dw orsk ie j, dziś, ja k  i 7— 10-zgłosko- 
w iec, g łów n ie  w  liryce. Do s ta ro -fran cu sk ich  ro ­
d za jó w  p o e ty ck ich  należą; chanson , servento is, 
ro tro u e n g e , ro m an ca , pastou re łle ; w XIV. i XV. 
w. p an o w a ły  b a llad a , lai, v irelai, ro n d eau , ber- 
gere tte  i fa tra s ie , w  XVI. w. p rzyby ły  te rcyna , 
sonet, m a d ry g a ł i oda, w  XVIII. w. jam by , 
w XIX. w. se s ty n a  i pan toun . P or. M. Gram - 
m on t; „Le vers fra n ę a is , ses m oyens d ’expres- 
sion, son h a rm o n ie"  (UL w yd. 1912); H. P. Thie- 
m e; „Essai su r 1’h is to ire  du  vers franęa is"  
(1916); T ob le r; „Vom fra n z . V ersbau  a lte r  und  
n eu e r Zeit" (V. w yd. 1910). —  P r o w a n s a l -  
s k a  m e t r y k a  je s t n ao g ó ł zgodna z fra n cu ­
sk ą , ale rozw inęła  się w cześn ie j; zw łaszcza 
w  ry m o w an iu  je st doskona lsza . A sonanse są 
rz a d k ie , rym y w yszukane. K ażda k an co n a  m a

w łasną budow ę zw rotk i. —  W  poezji w ł o ­
s k i e j  sp o ty k a  się asonans jeszcze u F ra n c i­
szk a  z Asyżu, Jac. da Todi i w p ieśn iach  ludo­
w ych. Od XIII. w. n a jb ard z ie j rozpow szechniony 
11-tozgłoskow iec ( e n d e c a s i l l a b o )  z akcen ­
tem  n a  czw arte j albo  szóstej zgłosce. Od XVI. w. 
w y stęp u ją  w iersze n ierym ow ane (v e r  s o 
s c i o 1 t o, libero) w dram acie , poezji d y d ak ­
tycznej i sa ty ryczne j. W e W łoszech pow stały : 
t e r c y n a  (terza rim a, Dante) i o k t a w a  
(o ttava rim a) w epice a rtystow sk iej, następn ie  
s o n e t ;  używ ane są nad to  kancona, serventesa, 
b a lla ta , m adrygał, sestyna i ludow y s tram b o tto  
(rispelto ), później oda. Por. G uarnerio : „M a­
nuale  di yersificazione ita l."  (nowe wyd. 1914), 
F ederzon i „Dei versi e dei m etri ita lian i"  
(1907). —  W  H i s z p a n  j  i i P o r t u g a l  j  i 
ro z ró żn ia  się w iersze k ra jo w e  (rytm iczne, o czę­
stych asonansach) i obce (na zasadzie liczenia 
zgłosek), pochodzące z francusk iego  (aleksan­
dryn) lub  z w łoskiego (dan te jsk i endecasyllabo, 
od XV. w. częsty w epice). „C an tar de Mio Gid" 
(XII. w.) w p raw id łow ych  w ierszach asonanso- 
w anych. W ystępu je  trocha iczny  pięciozgłosko- 
w iec (redond illa  de a r te  m enor albo verso de 
a r te  com un) w p ieśn iach  artystow sk ich  i w dw or­
sk ie j liryce m iłosnej, siedm iozgłoskow iec (re­
d o n d illa  m ay o r albo verso de a rte  real) w ro ­
m ancy  i ludow ym  cztero w ierszu (coplas), n ad to  
czterozgłoskow iec (eon pie ąuebrado) i jedena- 
stozgłoskow iec. 5-cio i 7-iozgłoskowce w ystępu ją  
też zdw ojone ja k o  trocheiczne 10-cio i 14-to- 
zgłoskow ce.

Przekrój poprzeczny bazyliki romańskiej.

R om ańska sz tu k a , nazw a sztuki ch rześc ijań ­
skiego zachodu , zależnej jeszcze od sz tuk i s ta ­
roży tnego  R zym u i częściowo w schodniej. Sztu­
k a  ta , w ychodząca we W łoszech z tradycy j s ta ­
ro ch rześc ijań sk ich , n a  północy z karo liń sk ich  
(ob. K aro liń ska  sztuka) u stęp u je  we F ran c ji

Przekrój podłużny bazyliki romańskiej.

w połow ie XII. w. sztuce gotyckiej, w N iem ­
czech p an u je  do w ieku XIII., w Rosji zaś aż 
po w iek XVI. C e c h a m i  s z t u k i  r o m a ń ­
s k i e j  s ą  w a r c h i t e k t u r z e :  łuk  okrąg ły , 
sk lep ien ie  beczkow e, o p arte  n a  silnych m u- 
rach , n iew ielk ie o tw ory  okienne, często b a rw ­
n a  d ek o ra c ja  ścian i t. d. N iewiele zachow ało
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się zaby tków  św ieckiego budow nictw a tego 
sty lu . W  kościelnem  p o jaw ia  się bazy lika , p u ­
łap o w a początkow o, późn iej sk lep iona (czasem 
dw uchórow a). Ściany, dzielące naw y bazylik i, 
spoczyw ają  n a  ko lu m n ach  lub  slupach  w iąza­
nych  w  grupy , w k rzyżu  kościo ła sk lepienie 
p rzechodzi w ro d za j kopuły , apsydy  kościelne 
kończą  się pó łkopu łam i. Rzuty poziom e bazy ­
lik  sk ła d a ją  się p rzew ażn ie  w naw ie śro d k o ­
w ej z p rzęseł n a  rzucie kw adratow ym , k tó rym  
w naw ie bocznej odpow iada ją  2 przęsła  m n ie j­
sze, rów nież kw adratow e. D la sty lu  r. w ażne 
je s t u k sz ta łto w an ie  k a p i t e l i :  o kształcie  za­
czerpn ię tym  ze s z t u k i  s t a r o ż y t n e j ,  fo r­
m ie t. zw. k o s t k o w e j  (częste w płn. i środk . 
E uropie) lub  k i e l i c h o w e j .  W  stro n ie  d e- 
k  o r  a c y j  n e j a rc h itek tu ry  rom ańsk iej spo ty ­
k am y  często fryzy  ark ad k o w e lub z p ły tek  p o ­
szczególnych i o k n a  łączone w g rupy  (najczę­
ściej po dw a, t. zw. o k n a  b l i ź n i e ) .  O rn a­
m e n ty k a  ro m ań sk a  (ob. O rnam ent) posługuje 
się postaciam i fan tastycznych  ludzi i zw ierząt, 
sm okam i, po tw oram i i t. p., pow platanem i 
w  wici ro ślinne  i i., prócz tego oczyw iście m o­
tyw am i b ran em i ze sz tuk i rzym sk iej czy wcze- 
sno -ch rześc ijańsk ie j. Styl ro m ań sk i w a rc h itek ­
tu rze , w ytw orzony  w sztuce kościelnej, p rze ­
nosi się n a  budow le św ieckie.

m otyw ów  rzym skich , chrześcijańsk ich , b izan ­
tyńsk ich  i m uzu łm ańsk ich , np. w k a ted rac h  
w M onreale, M esynie i P alerm o, zaczętych ok. 
1174 r. N ajw ażniejszem i budow lam i r. w L o m -  
b a r  d j i są  k a ted ry  w M odenie, Crem onie, P a r­
m ie, P iacenzy  i F e rra rz e  (ob. W łoska sztuka)- 
W  H i s z p a n j i  głów nem  dziełem  arch itek ­
tu ry  r. je s t k a te d ra  w T arragon ie . —  Sztuka r. 
we F r a n c j i  w ytw orzy ła k ilk a  typów : po- 
łudn .-w schodnie, zależne od w pływ ów  zn a jd u ­
jących  się n a  m iejscu  zabytków  staroży tnych  
(np. N otre dam ę du  P o rt w C lerm ont-F errand) 
i pow sta łe  pod  w pływ am i b izan ty jsk iem i (S. 
F ro n t w  P erig u eu x ); z a c h o d n i e ,  m a ją  cięż­
sze fo rm y i często są p rze ładow ane d ek o rac ją  
rze źb ia rsk ą  (np. N otre D am ę la  G randę w  P o i­
tie rs); p ó ł n o c n e ,  n a  te ren ie  N orm andji, są 
sam odzielnem  rozw in ięciem  typu  bazylikalne- 
go, n a jw ażn ie jsze  p rzyk łady : kościół Saint- 
Georges w B ocherv ille  (wybud. 1050— 1066) 
i sta rsze  części k a te d ry  w B ayeux z 2. połow y 
XII. w. (ob. F ra n c u sk a  sz tuka). — N orm ański

1, 2. Kapitele romańskie.

W e W łoszech w sty lu  r. p o ja w ia ją  się b u ­
dow le, ja k : w R z y m i e  k ru żg an k i w San 
P ao lo  fuo ri le M ura i w San G iovanni in  La- 
te ran o , dale j b azy lika  San P iero  w Grado w T o ­
s k a n i e ,  k a te d ra  w P izie, b ap ty s te rju m  i b a ­
zy lika  San M iniato we F lo re n c ji i San Zeno 
w W eronie. W  W e n e c j i ,  k tó re j a rc h itek tu ra  
zaw iera  pew ne m otyw y sz tuk i m ahom etańsk ie j, 
n a  p lerw szem  m iejscu  zn a jd u je  się bazy lika  
św. M arka, zaczęta 976 a w  1071 ukończona 
w  sw em  p ierw otnem  założeniu . B udow le na 
w ie lką  ska lę  stw orzyli N orm anow ie n a  S y c y- 
I j i  w XII. w.; p rzeb ija  w n ich  pom ieszanie

Kolumna romańska.

typ  a rc h ite k tu ry  r. spo tyka się w A n g I j » 
w k a ted rze  w N orw ich (zał. 1096, w ybud- 
w XII. w.). Ciekawe są w rom anizm ie ang ie l­
sk im  w ielkie o kna  i nag rom adzen ie  ozdób (ob. 
A ngielska sz tu k a  w art. W ielka B ry tan ja). —  
N i e m i e c k i e  budow le r. sięgają X. w ieku : 
kościo ły  zam kow e w Q uedlinburgu  (997— 1021) 
i G ernrode, kościół N. M. P. w M agdeburgu, k a ­
ted ry  w K onstancy, w H ildesheim  i w T rew i- 
rze; są  one pu łapow e. Z pośród  sk lep ionych  
budow li w ym ienić należy  k a ted ry  w M oguncji, 
W o rm ac ji i Spirze. S pecjalny  ch a ra k te r  m a ją  
budow le ko lońsk ie , kośció ł w S chw arzrhein- 
d o rf  i k a te d ra  w L im burgu . W  budow lach  niem . 
p ó źn o -rom ańsk ich  p o ja w ia ją  się już  elem enty  
now ego sty lu , idącego z F ra n c ji, gotyku, ele­
m en ty , k tó re  w po łączen iu  z budow lam i ro- 
m ańsk iem i s tan o w ią  ob jaw y  t. zw. stylu p rze j­
ściow ego, trw ająceg o  do poł. XIII. w. W  płn- 
N iem czech ro zw ija  się jednocześnie a rc h ite k ­
tu ra  ceg lana (kated ry  w R atzeburgu, Lubece, 
B ran d en b u rg u  itd ., ob. N iem iecka sz tuka). —  
A rc h ite k tu ra  B e 1 g j i pozostaje w zw iązku  
z rom anizm em  nad reńsk im  (Notre D am ę la  Cha- 
pelle  w B rukseli, k a ted ra  w T o u rn a i, ob. Ni­
d e rla n d zk a  sz tuka). —  K r a j e  s k a n d y n a w ­
s k i e ,  szczególnie N o r  w e g j a, p o s ia d a ją  k o ­
ścio ły  w  sty lu  r., budow ane z d rzew a. —  
W  P o l s c e  spo tyka się^ w epoce rom anizm u 
dw a typy  budow li kościelnych: b a z y l i k o ­
w y  i c e n t r a l n y .  Is tn ia ły  3 zasadnicze cen-
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t r a  a rc h ite k to n ic z n e : 1. K r a k ó w ,  z k o śc io ła­
m i św. F e lik sa  i A daukta , daw nym  kościołem  
św . L eo n a rd a , n a js ta rsz ą  k a ted rą , z kościo łam i 
św . A n d rze ja , św. M ikołaja , św. J a n a  i t. d.; 
2 . P ł o c k ,  z k a ted rą , z kościo łem  w Łęczycy 
i  t. d .; 3. W i e l k o p o l s k a ,  z budow lam i
w  G n i e ź n i e  i K r u s z w i c y ,  w reszcie 
z  fu n d ac jam i P io tra  W łas ta  w  S t r z e l n i e .  
B udow le ro m ań sk ie , z zapow iedz ią  ju ż  je d n ak  
nadchodzącego  g o tyku  bud o w ali C y s t e r s i  
(m. 1200— 1240), np . w Jęd rzejow ie , K oprzyw ­
n icy , S u lejow ie i W ąch o ck u  i ok. 1243 w Mo­
g ile  pod  K rakow em  (oh. P o lska , Sztuka).

M a l a r s t w o  ro m ań sk ie  ob ejm u je  dw a za­
sad n icze  dzia ły : m ai. f r e s k o w e  (ścienne) 
i m ai. m i n j a t u r o w e  (ilum inato rstw o). F re ­
sk i r. dochow ały  się w zn iszczonej p rzew ażn ie  
po stac i, pom im o to  m ożna  sobie w yrob ić p o ­
ję c ie  o d ek o ra c ji śc ian  kościelnych  z zaby tków  
za ch o w a n y ch : w e F r a n c j i  w S ain t-S avin , 
Vic, M on tm orillon , R ocam adour, w N i e m ­
c z e c h  w  R eichenau , S ch w arzrh e in d o rf i w Ko- 
lo n ji, w  R z y m i e  w  San C lem ente i i. Z nacz­
n ie  lepsze po jęcie  b a rw n e j s tro n y  epok i d a ją  
zach o w an e ilu m in ac je  rękopisów . Is tn ia ły  w  ro- 
m an izm ie  liczne s z k o ł y  m i n j a t o r s k i e  
(ob. M in ja tu row e m a larstw o ), k la sz to rn e ; n a j­
w ażn ie jsze  z p o śró d  n iem ieck ich  zn a jd o w ały  
się : w  R eichenau , S an k t G allen, R atyzbonie 
i S a lzburgu , z f ra n cu sk ich : w Metz, T ou rs 
i  Reim s. Do d z ia łu  m a la rs tw a  na leżą  też w  i- 
t  r  a ż e, za leżne w  sw ych kom pozycjach  od 
m a la rs tw a  freskow ego  p rzedew szystk iem ; n a j­
s ław n ie jsze  z te j epok i z n a jd u ją  się w A ugsbur­
gu, S tra ssb u rg u  i w  kościele ś. K u n ib erta  w Ko- 
lo n ji , w  k a te d ra c h  w Le M ans, C hartres, P o i­
t ie rs  i C an te rb u ry . B ardzo  m ało  zachow ało  się 
o b r a z ó w  s z t a l u g o w y c h ,  n a jb a rd z ie j 
m oże zn a n e  je s t re ta b u lu m  z Soest (obec. w B er­
lin ie). —  W  P o l s c e  z epok i ro m ań sk ie j za ­
c h o w a ły  się p rzedew szystk iem  kodeksy  ilu m i­
now ane, obecn ie  p rzechow ane w zb io rach  k r a ­
ko w sk ich , g n ieźn ieńsk ich  i w arszaw sk ich .

R z e ź b a  r. służy ła  g łów nie celom  a rc h ite k ­
ton icznym  w  bu d o w lach  kościelnych . P o zo sta ­
w iła  w ięc w bogatych  kośc io łach  h iszpańsk ich  
i płd. fra n cu sk ich  w sp an ia łe  p o r ta le  i k ru żg an k i 
(kościo ły  w Arles, S a in t-S ern in  w T uluzie, zach. 
f a s a d a  k a te d ry  w C hartres, kościo ły  w Yćzelay, 
A u tun , B ourges i San tiago  di C om postela). W e 
W  ł o s z e c h, gdzie rozw ój rzeźby  r. n ie  był 
ta k  w sp an ia ły , p iękne je j p rzy k ła d y  z n a jd u ją  
się  w  k a te d rz e  i b ap ty s te rju m  w P arm ie , w  San 
Z eno, w  W ero n ie , w P izie (drzwi bronzow e) 
i M onrea le. Z n iem ieck ich  rzeźb a rc h itek to n icz ­
n y ch  w y m ien ić  należy : w Bazylei (t. zw. „Gal- 
lu s p fo r te “), w  R atyzbon ie , zło tą  b ram ę w F ry ­
bu rg u , d rzw i w  H ildesheim  i w kość. S. M aria 
im  K ap ito l w  K olon ji. L iczne grobow ce, f igu ry  
św ię tych  i o zd o b n e  zam kn ięc ia  chórów  p o sia ­
d a ją  kośc io ły  środkow o-n iem ieck ie  (H ildes­
heim , H a lb e rs tad t, G ern rode , M agdeburg, Mer- 
sebu rg , E rfu r t  i i.). —  R zeźba r. w P o l s c e  
po zo staw iła  liczne z a b y tk i w  K rakow skiem , n a  
M azow szu i K u jaw ach , P o m o rzu  i Ś ląsku. N aj­
w ażn ie jsze  z n a jd u ją  się m . i.: w ka ted rze  k r a ­
ko w sk ie j, w  W ysocicach , G oślicach, C zerw iń­
sk u , Chełm ie, G rudziądzu , we W rocław iu  i na

górze Soboty, w S trzeln ie. Osobne m iejsce z a j­
m u ją  drzw i bronzow e k a ted ry  gnieźnieńskiej 
(ob. P o lska, sztuka).

P r z e m y s ł  a r t y s t y c z n y  obejm uje 
w rom an izm ie dw a w ielkie działy : z ł o t n i c- 
t w o  i r z e ź b ę  w k o ś c i  s ł o n i o w e j .  
Główne c e n tra  rzeźb iarstw a w kości słoniow ej 
z n a jd u ją  się w Reim s, M etzu i S ank t Gallen, 
n a js ław n ie jsze  w yroby  złotnicze pochodzą 
z N ad ren ji i z m iejscow ości nad  Mozą. W y ra­
b iano  głów nie p rzedm io ty  liturgiczne, ok ładki 
ksiąg  i b iżu terje . Z po lsk ich  zabytków  n ajw aż­
n ie jsze k ie lichy  w T rzem esznie i P łocku  (ob. 
P o lska, sz tuka).

R om ańsk ie Języki, języki, k tó re  w śród ludów  
podległych Rzym owi na po łudn iu  i zachodzie 
E u ro p y  w yrobiły  się n a  podstaw ie łaciny  w u l­
g arn e j (ob. Łacina) pod w pływ em  w ypartych 
narzeczy  m iejscow ych: po rtugalsk i, h iszpańsk i 
z k a ta lo ń sk im , fran cu sk i z p row ansalsk im , w ło­
sk i (ita lsk i), re to rom ańsk i, rum uńsk i i obec­
nie w ym arły  dalm ack i. — W  o sta tn ich  s tu le­
ciach p ań s tw a  rzym skiego język  ludow y coraz 
b a rd z ie j się oddala ł od literack iego , różn iąc  się 
osobliw ościam i w ym ow y, uproszczeniem  g ra ­
m atyk i, nap ływ em  w ielu sw oistych zw rotów , 
czerpanych  częściowo z języków  ludności ob­
cej. D alszym  etapem  jego rozw oju  są j. r., z k tó ­
ry ch  każd y  posiada w iele narzeczy  i n a  k tórych  
słow nik  w płynęły  we francusk im  germ ański 
i częściow o celtycki, w h iszpańsk im  i p o rtu g a l­
sk im  arab sk i, w  ru m uńsk im  słow iański. P ro ­
ces, k tó ry  w yjaśn iło  dopiero  językoznaw stw o 
h isto ryczno - porów naw cze w  XIX. w., rozpo­
czął się za czasów  rzym skich, ale dopiero 
w  VIII. w. zaczęto rozróżn iać  L ingua rom ana 
(język ludow y) od L ingua la tina . Jak o  języki 
lite rack ie  najw cześn ie j w ystąp iły  francusk i 
i p row ansalsk l, n a jp ó źn ie j re to rom ańsk i 
(w S zw ajcarji, używ any w kan to n ie  Gryzoń- 
skim , te raz  już  ty lko  w E ngadynie i w okręgu 
źródeł Renu) i rum uńsk i. Ogółem b io rąc , n a j­
b liższym  łacińsk iem u pozosta ł w łoski, n a jd a le j 
odszedł francusk i. T w órcam i filo logji ro m ań ­
sk ie j są R aynouard  i F r. Diez, następn ie  w y­
ró żn ili się: M ussafia, G rober, E. W ólfflin , P au l 
M eyer, G aston P aris , A. T hom as, A. D arm este- 
te r, B iondelli, Ascoll, Salvioni, M eyer-Lubke,
K. Yossier, E . G ram m ont, J. G illićron, K. Jaberg ,
J. Jud , L. G auchat, Ch. Bally, E. G. P arod i, M. 
B arto li, El. M erlo, G. B ertoni, R. M enendez Pi- 
dal, J. L eite de Y asconcellos, H. T ik tin , A. Phi- 
lipp ide, S. P uęcariu , O. D ensuęianu, St. W ęd- 
kiew icz i i .  —  Z podręczników  najlepszy  Gr5- 
b e ra  i i.: „G rundriss der rom anischen  Philolo- 
g ie“ (1904— 06 i now e wyd.), nad to : Meyer- 
L iibke: „E in fiih rung  in das S tudium  der rom an. 
S p rachw issenschaft"  (III. wyd. 1920), E. Bour- 
ciez: „E lćm ents de lingu istiąue rom ane" (II. 
w,yd. 192.3), Z auner: „Rom an. Sprachw issen- 
sc h a f t“ (IV. wyd. 1926, 2 cz.).

R om ańsk ie  ludy  (łacińskie ludy), nazw a 
w spó lna narodów , m ów iących językam i rom ań- 
sk iem i (ob.), a więc: W łochów , F rancuzów , H i­
szpanów , R um unów  i i .

R om aszkan  Grzegorz, arcyb iskup  orm iańsk i 
we Lw owie, (1809— 1881), 1875 został a rcyb i­
skupem .



Romb
Bom b (z greek.), rów noleg łobok  rów noboczny 

i  u k o śn o k ą tn y , zw any także u k o ś n i k i e n i
R om berg A ndreas, sk rzy p ek  i kom pozytor 

nieni., (1767— 1821), zasłyną ł z m uzyki do Schil 
le ra  nDie G locke“.

B om berga ob jaw , polega n a  chw ianiu  się ciała 
p rzy  zam kn ię tych  oczach i zesuniętych  do sie­
b ie  s topach , w skazu je  n a  w iąd  rdzen ia  pac ie­
rzow ego.

B om boedr, postać  heksagonalnych  k ry sz ta ­
łów , sk ła d a jąca  się z 6 p rzy sta jący ch  rom bów  

B om bow y uk ład , u k ła d  k rysta lograficzny  
•w k tó ry m  u k ła d  osi w spółrzędnych  (odniesie­
n ia) je s t uk ładem  p ro sto k ą tn y m . Ściana jed ­
n o stk o w a (o w sk aźn ik ach  [111]) odcina na 
trze ch  o siach  x, y, z odcink i a, b, c różnej w iel­
kośc i tak , że d any  k ry sz ta ł, należący  do uk ładu  
rom bow ego, je s t sc h arak te ry z o w an y  przez s to ­
su n ek  a : b ; c, czyli p rzez 2 w ielkości, odrębne 
d la  k ażd e j su b stan c ji chem icznej, k tó ra  k ry s ta ­
liz u je  w  u k ład z ie  r. K ryszta ły  rom bow e w yka­
z u ją  obecność p rzy n a jm n ie j dw óch osi dw u­
k ro tn y c h  (zw ykle 3 są obecne). P or. K ryształ.

Borne, nazw a szeregu  m ias t w S tanach  Zjedn. 
Am. P łn . m. i. l. w s tan ie  New York, n ad  rz! 
M ohaw k i k an a łem  New Y ork S tate  Berge, n a  
•wsch. od  S yracuse z 30.328 m ieszk. (1.500 P o ­
laków ). P rzem ysł spożyw czy, żelazny, m aszy­
now y i fab r. lokom otyw . 2. m iasto  w  płn.-zach. 
G eorg ji, n ad  rz. Coosa z 13.252 m ieszk. o raz 
p rzem ysłem  żelaznym , m aszynow ym  i hand lem  
b aw ełną .

B om cit, m in era ł, an ty m o n ian  w ap n ia  o sk ła ­
d z ie  CasSbaOs, w ystępu jący  w te trag o n aln y ch  
k ry sz ta ła c h  b arw y  żó łte j aż do czerw onej. Z na­
ny  z P iem ontu .

Borneo i Ju lja ,  b o h a te ro w ie  trag e d ji Szeks­
p ir a  o tym  sam ym  ty tu le , k tó re j treść  zaczerp ­
n ię ta  z now eli Luigiego d a  P o rto  (1535, w  W e­
nec ji), o p a r ta  rzekom o n a  zd arzen iu  z pocz. 
XIV. w., k reś li dzieje m iłości i trag iczn e j śm ier­
c i kochanków , pochodzących  z dw óch w rogich  
ro d ó w  w  W ero n ie : M ontecchi i C apuletti. 
P rz ed s ta w ian i często w  sztuce (Delacroix, Ja- 
la b e r t,  B ou langer i i.).

R om er, 1. E d w ard , m a la rz  poi., f  w 1900, 
k sz ta łc ił się u swego o jca, u  Rusieckiego i Z ien­
k iew icza, po tem  w  D reźnie i M onachjum . Duży 
w p ływ  w y w arł n a  niego M aksym iljan  G ierym ­
sk i. G łów ne dzieła : „P ik ie ta " , „Na czatach", 
„Z adym ka", „W  zap u sty " , „C hata w  lesie", 
„K ulig", „M ój dom " i in.

2. Ja n , g en e ra ł dyw. W . P., u r. 1869, służył 
w  czasach  zaborczych  w  a rm ji au s trjac k ie j, gdzie 
u k o ń czy ł Szkołę Szt. G eneralnego; w czasach 
P o lsk i O drodzonej 1918 dow ódca D. O. Gen. 
Ł ódź, n as tęp n ie  L ub lin , od 1919 dow ódca g ru ­
p y  o p e ra cy jn e j „B ug“ a n as tęp n ie  szef m isji 
zak u p ó w  m a te r ja łu  w ojennego  w  P ary żu ; od ­
zn aczy ł się w k am p a n ji 1920 p rzez  w ykonan ie 
za g o n u  n a  K oziatyn. Od 1927 in sp e k to r  arm ji.

3. E ugen jusz , zn a k o m ity  geog ra f polski, 
(* 1871 we Lw owie), od 1908 p ro fe so r u n iw er­
sy te tu  J a n a  K azim ierza we Lw ow ie. S tu d ja  u n i­
w ersy teck ie  odbył w K rakow ie, H alle  i Lw o­
w ie, tam że  b y ł w 1899— 1908 p ro fe so rem  Aka- 
d e m ji H andlow ej. O prócz s tu d jó w  terenow ych
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w A lpach, K arpa tach  wsch. i T a trach  odbył 
w 1909 podróż do Azji (Sichota, Alin i Japo- 
n ja ), a  w  1913 do A laski. R. je s t tw órcą now o­
czesnej k a r to g ra f ji polsk iej. D ziałalność n a  tern 
po lu  rozpoczął w 1907 od w ydan ia  „Atlasu geo­
graficznego", w 1915 w ydał w iekopom ny 
„G eogr.-statystyczny a tla s  Po lsk i" (2-gie w yda­
n ie w 1921), a w  1921 założył we Lwowie in ­
s ty tu t k a rto g ra ficzn y  „A tlas", będący d la P ol­
sk i tern, czem  zak ład  P erth esa  w G otha jest 
d la  N iem iec. Od 1924 w ydaje też „Polski P rze­
gląd  K artog raficzny", od 1918 „P race G eogra­
ficzne", a od 1923 redagu je  „Czasopism o Geo­
graficzne". N iezw ykle ow ocna działa lność n a u ­
kow a, n a ro d o w a (prace n a  kongresie  w ersal­
sk im  w  1918— 19 i w delegacji rysk ie j 1920), 
pedagogiczna i o rg an izacy jn a  zjednały  m u 
ogrom ne uzn an ie  n ie ty lko  w k ra ju  (członek 
zwycz. Pol. A kadem ji U m iej, od 1930, prezes 
K om isji G eograf, te jże  A kadem ji i Z rzeszenia 
Pol. N auczycieli G eografji i i.), a le  i zag ran icą 
(w iceprezes M iędzynar. U nji Geograf, od 1930, 
członek honorow y szeregu  tow arzystw  n au k o ­
w ych zagran icznych , O fficier de IT nstruc tion  
p u b liąu e  i i.), tak , że n aw et U. S. A. Geogra- 
ph ical B oard  och rzc ił (1924) jego nazw isk iem  
jeden  z lodow ców  n a  Alasce. Poza w yżej wyli- 
czonem i dziełam i R. należy  w ym ienić z w aż­
n ie jszych  jeszcze „Pow szechny A tlas G eogra­
ficzny" (1928), 5 a tlasów  k rajoznaw czych , se- 
r ję  m ap ściennych P olsk i, k ra jó w  eu rope jsk ich  
i k o n tynen tów ; dale j szereg  arty k u łó w  pośw ię­
conych ob ron ie  m etody  w arstw icow ej w  k a r to ­
g rafji, k lim ato log ji ziem  po lsk ich , b ib łjo g ra fji 
p rac  fiz jog ra ficznych  po lsk ich  z 1891— 1905, 
a  w reszcie n a jw ażn ie jsze  dzieło R.: „T a trzańska  
epoka lodow a" (1930, w  języku  angielsk im  wyd. 
p rzez Pol. A kadem ję U m iej, w 1930), będące 
zakończeniem  d ługo le tn ich  s tud jów  jego nad  
m orfo log ją  i zlodow aceniem  T atr.

4. M ichał, p u b licy sta  poi., u r. 1880, sp ec ja li­
s ta  w  zak resie  zagadn ień  po lsko-litew skich , 
nap isa ł: „S tosunki e tn o g ra ficzn o -k u ltu ra ln e  na 
L itw ie" (1906), „L itw a. S tud jum  o O drodzeniu  
n a ro d u  litew skiego" (1908).

Romer Ole (lub O laf), as tro n o m  duński, 
(1644— 1710), od  1681 p ro f. m a tem aty k i i dyr. 
o b se rw ato rju m  w  K openhadze, p ierw szy  ob li­
czył w  1676 szybkość rozchodzen ia  się św iatła , 
w ynalaz ł w ażny  in s tru m e n t astronom iczny : koło 
po łudnikow e.

Romer A lfred, m a la rz  i rzeźb ia rz  poi., (1832— 
1897), by ł uczniem  Rusieckiego, B onnata  i Ram- 
b erg a  w  P ary żu , k sz ta łc ił się też w M onachjum . 
M alow ał p o rtre ty , typy  ludow e i obrazy  re li­
g ijne  do kościo łów  w  P iń sk u  i K om ajach. P o r­
tre t  W ł. Ł uszczkiew icza zn a jd u je  się w M u­
zeum  N arodow em  w K rakow ie.

Romer-Ochenkowska Helena, w spółczesna p i ­
sa rk a  po lska , w ydała  m. i. z dobrem  w yczuciem  
psychologicznem  i z um iarkow anym  rea lizm em  
n ap isan e  o p o w iad an ia  z życia litew sk iego : „M a­
ja k i"  (1911), „Swoi ludzie", „T u tejsi"  (1931).

Romera lodowiec, nazw a n a d a n a  p rzez  Ame­
ry k an ó w  w  1924 lodow cow i n a d  G lacier Bay 
w  Alasce n a  cześć Eug. R om era.

Romerike, kraina nad rz. Glomme i Vormen 
w Norwegji (okręg Akershus).
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R om ero  R obledo F rancisco , po lity k  h isz p ań ­
sk i, (1838— 1906), 1862 lib e ra ln y  członek Kor- 
tezów , p o tem  em ig ran t po lityczny, 1895 m in i­
s te r  sp raw ied liw ośc i, 1904 p rezyden t K ongresu.

R om ero  Sylvio, p isa rz  brazy l., (1851— 1914), 
liry k , znaw ca p raw a, filozof, h is to ry k  lite ra ­
tu ry , e tn o g ra f  („brazy lijsk i B rag a“), n ap isa ł: 
„A ph ilo so p h ia  no B raz il“ (1878), „A lit te ra tu ra  
b ra z ile ira "  (1880, 2 t.), „H is to ria  d a  li t te ra tu ra  
b raz ile ira "  (1888, 2 t.).

R om ersw ale M arinus van , m a la rz  flam an d z­
k i, p raw dopodobn ie  iden tyczny  z M a r i n o  
d i  S i r  i s s e o, (ok. 1497— 1567). Szczegóły je ­
go życia są n ieznane. M alow ał pod w pływ em  
M atsijsa. Z nane są jego obrazy , p rzedstaw ia jące  
k ilk a k ro tn ie  ten  sam  tem at: „L ichw iarz i jego 
źo n a “.

R om ford , m iasto  w h rab stw ie  Essex (Anglja), 
n a  p łn .-w sch. od  L ondynu  z 19.442 m ieszk. 
i hand lem .

R om ier L ucien , franc . dz ien n ik a rz  i p isarz , 
u r. 1885, n ap isa ł: „Les orig ines p o litiąu es des 
g u erres  de re lig io n “ (1913— 14, 2 t.), „Le royau- 
m e de C athórine  de M edicis“ (1922), „L’hom m e 
b lesse" (1926, pow ieść), „E xp lica tion  de n o tre  
te m p s“ (1924, 30. wyd. 1925), „N ation  et civili- 
sa tio n "  (1926), „Qui se ra  le m aitre , E u ro p ę  ou 
A m ćriq u e?“ (1927) i i.

R om illy -sur-S eine, m iasto  w  d ep a rt. Aube 
(F ran c ja ), p rzy  ko le i: P a ry ż —T royes z 12.943 
m ieszk. i p rzem ysłem  w łókienniczym .

R om inte , lew oboczny dopływ  rz. P issy  w P ru ­
sach  W sch ., d ługi 80 km . W ypływ a ja k o  B ł e n -  
d  z i a n k  a w Polsce, a uchodzi pod  G ąbinem .

G. Romney.

R om ney  George, m a la rz  ang., (1734— 1802), 
od  1762 w L ondynie, stoi w rządzie na jlepszych  
p o rtre c is tó w  angielskich . M alow ał głów nie pełne 
w dzięku  p o r tre ty  kobiece (u lubionym  m odelem  
jego b y ła  E m m a H artę , ob. H am ilton  4) i ch łop ­
ców z ang. a ry s to k ra c ji („The b row n  b o y “ i i.). 
S łabsze od p o r tre tó w  są jego kom pozycje h is to ­
ryczne, m ito log iczne i t. d.

R om ny (Rom eń), m iasto  okręg, n a  U kra in ie , 
p rzy  u jśc iu  rzek i R om ny do Suły i ko lei: Bach- 
m acz— K rzem ieńczuk  z 22.447 m ieszk. P rzem ysł 
ty ton iow y i m ły n a rsk i o raz  znaczny handel. 
Z budow ana przez R osjan  ko le j: R.— Libaw a, 
łączącą  U kra inę  z B ałtyk iem , s trac iła  obecnie 
d aw n e znaczenie z pow odu  pod trzym yw ania  
p rzez  L itw ę s tan u  w ojennego  z Polską.

R5m o (niem. Rom ), w ysepka p rzybrzeżna

u  w ybrzeży  D an ji na m orzu  Północnem  z 99,7 
km^ i 766 m ieszk., należąca do okręgu  T ondern .

R om ocki Ludw ik, pow ieściop isarz poi., ur. 
1872, au to r  pow ieści: „Szczęście Z boskich“, 
„H ak a ta" , „Liść figow y", „Owoc zakazany", 
„Ś lubny w elon", „M azowsze", „M iłość księcia 
S tefana", „W śród  dzik ich  zw ierząt" i i.

Rom owe, w k ro n ik ach  k rzyżackich  w spom i­
nane ja k o  Rom ayne, m iało  być jednem  ze św ię­
tych m iejsc pogańsk ie j Litw y.

R om ski Ju lju sz , pseudonim  T adeusza Gar- 
bow skiego, ja k o  w sp ó łau to ra  w raz z O rzeszko­
w ą (ob.) pow ieści „Ad as tra " .

R om uald , św ięty, (ok. 950— 1027), benedyk tyn  
z R aw enny, założyciel zakonu  kam edulów  (ob. 
K am eduli).

R om ulus A ugustus (przezw any potem  drw iąco  
R o m u l u s  A u g u s t u l u s ) ,  ob. Rzym skie 
państw o.

R om ulus i Rem us, w edług podan ia  założyciele 
m ia s ta  Rzym u i państw a rzym skiego, k tó rego  
p ierw szym  kró lem  był Rom ulus, (753— 716). 
Byli b liźn iakam i, synam i boga M arsa i w estalk i 
Rei Sylw ji, córk i k ró la  N um itora z Alby Longi. 
A m uljusz u su n ą ł go z tronu , b liźn ię ta  m ia ły  
zginąć; kosz, w k tó ry  w łożono dzieci, spuszczo­
no na T ybr; za trzy m a ł się je d n ak  na drzew ie 
figow em ; w ilczyca k a rm iła  dzieci, potem  w y­
chow yw ał je  p as te rz  F au stu lu s  i żona jego Acca 
L aren tia . K iedy chłopcy dorośli, zabili A m ulju- 
sza, i osadzili po raz d rugi n a  tro n ie  N um itora. 
P rzy  za k ła d an iu  m ias ta  w  k łó tn i został zab ity  
Rem us. R om ulus m ia ł p rzeprow adzić  podział 
n a  k u r je  i tribus, u stanow ić sena t i u rządzić 
po rw an ie  Sabinek. Z osta ł z po la M arsow ego 
un iesiony  do n ieba  i czczony od tąd  jak o  bóg 
K w irynus.

R onaldshay , 2 w yspy w arch ip . O rkney, z k tó ­
rych  S o u t h  R. m a 47 km “ i 1.545 m ieszk., 
a N o r  t h R. 10 km® i 349 m ieszk.

RoncesTalles (franc. R oncevaux), w ieś w prow . 
N av a rra  (H iszpanja) pod p r z e ł ę c z ą  R. 
(1.057 m) w zach. P irenejach .

R onda, m iasto  okręg, w prow . M alaga (Hi- 
■szpanja), nad  rz. G uadiaro , p rzy  kolei: Alge- 
c iras— B obadilla  z 30.393 m ieszk. P osiada za­
by tkow e budow le (m. i. po M aurach) o raz 
znaczny  przem ysł i handel. 1097— 1485 by ła R. 
głów ną tw ierdzą M aurów  w kró l. G renady.

R ondache, ob. Rodela.
R ondan in i, nazw isko  rzym skiego rodu  a ry sto ­

k ratycznego . R. p o s ia d a ją  p ałac  w Rzym ie na 
płn. końcu  Corsa. Z aw ierał on daw niej M e- 
d u z ę R., głowę m arm urow ą, naby tą  w r. 1808 
przez księcia  L udw ika B aw arskiego (ob. Gor­
gony).

R ondeau  (rondet, rondel, franc.), „poem at 
p ierśc ien iow y", p ierw otn ie p ieśń p rzy  tańcu  
w koło , w XIII. w. ośm iow ierszow iec ABaAab- 
AB, zbudow any n a  dw urym ow ym  refren ie  (od 
XVI. w. t r i o l e t ) .  Obecnie r. je s t p ie tnasto- 
w ierszow ą, dw urym ow ą stro fą , k tó re j pierw sze 
słow a p ow raca ją  w 8 i 14 w ierszu jak o  sk ró ­
cony refren . R. w m uzyce, ob. Rondo.^

R ondel (franc.), ok rąg łe  dzieło fo rty fikacy jne , 
tw orzące w daw nych w iekach  strza łczan  (np. 
zachow any w K rakow ie R. przed  b ram ą Flo- 
r jań sk ą ).



Tom XV Romańska sztuka 1 (architektura) Tablica VII

4. Krużganek katedry w Le Puy. 5. W nętrze kość. w Germigny de Prćs pod Orleanem.



Tablica VHI Romańska sztuka 2 (architektura) Tom XV

1. Kościół San Miniato pod Florencjii. 2. Zaciiowana cz(;ść kość. ,św. Feliksa i .\daukta 
na Wawelu.

5. Katedra w Limburgu. 6. Kościół Notre-Dame w Poitiers.
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R ondo (franc. r o n d e a u ) ,  fo rm a m uzyki 
in s tru m e n ta ln e j, po lega n a  częstem  p o w tarz a ­
n iu  głów nego te m a tu  („w k ó łk o l“), p rz e p la ta ­
nego łącznem i tem atam i czyli ep izodam i; w y­
stę p u je  a lbo  ja k o  kom pozycja  sam odzielna albo 
zazw yczaj ja k o  f in a ł so n a tj’, ko n ce rtu  i sym - 
fon ji.

R ondorf, gm ina w ie jsk a  w N adren ji (Niem­
cy), w o k ręgu  K olon ja  z 12.560 m ieszk. i znacz­
nym  przem ysłem .

R oiigciab, zam ieszkały  a to l w w yspach  M ars­
h a lla , tw orzy  w raz  z R ongerik  g rupę Pesca- 
dores.

R o n ik icr B ogdan Jax a- (pseud. G r y f ) ,  p isarz 
poi., ur. 1873, w ystaw ił n a  scenie d ram aty : 
„N ieszczęśłiw i“ (1896), „Czy w arto ?"  (1897), 
„D la ro d u ", „Zgaszeni" (nagrodzony  n a  k o n ­
k u rs ie ), „M iłość", „W spom nien ie", „Okowy", 
„K a rje ra"  (nagrodzony  n a  k o n k u rsie ), „W spół- 
zaw odow cy", „Z aw ód"; n a p isa ł pow ieść h is to ­
ry czn ą  z XIV. w .: „H rab ia  n a  R ostoku" (1890), 
pow ieść w spółczesną: „P ro m ien n a  toń" (l892), 
tom  now el: „Sześć kob ie t"  (1903) i i. Po p ro ­
cesie o m o rd erstw o  swego n ie letn iego  szw agra, 
w ycofał się z życia pubłicznego.

R on in  (japoń .), nazw a sam u ra jó w  z feu d a l­
nego o k resu  Ja p o n ji, k tó rzy  przez w łasne p rze ­
w in ien ie  lub  z pow odu u p ad k u  swego w ładcy 
zo s ta li u sun ięci ze zw iązku  lennego i, w ałęsa­
ją c  się podczas sw ych w ędrów ek  po k ra ju , n ie ­
je d n o k ro tn ie  zag raża li po rządkow i pub liczne­
m u ; op iew ano  ich często w poezji, np. w d ra ­
m acie „C hush ingu ra" , o 47 r. z Ako, k tó rzy  
w  r. 1702 pom ścili śm ierć swego p an a  lennego, 
a  po tem  popełn ili h a ra k ir i  (ob.).

R onne, m iasto  po rtow e i s to lica  w yspy Born- 
h o lm  (D anja) z 10.518 m ieszk. o raz  p rzem y­
słem  ceram icznym  i budow lanym .

R o nsard  P ie rre  de, p oe ta  franc., (1525— 1585), 
n a  podstaw ie  s tu d jó w  hum an istycznych  po d ją ł 
p la n  z reo rg an izo w an ia  franc . języ k a  i l ite ra ­
tu ry  w d uchu  an tycznym , do czego skup iło  się 
p rzy  n im  grono  p rzy jac ió ł („la b rlgade", zw a­
ne późn ie j P le jad ą). Główne zasługi położył 
w liryce: „Odes" (1550), zb ió r sonetów  „Les 
a m o u rs"  w raz z 5 księgą ód (1552), „C ontinua- 
tio n  des A m ours" (1555— 56), „H ym nes" (1555— 
56), sa ty ry czn e  „D iscours" (1562— 63, częściowo 
p rzeciw  hugeno tom ), „Elćgies" (1565), „Sonnets 
p o u r  H ślćne" (1578) i liczne poezje oko liczno­
ściow e na u roczystośc i dw orsk ie. Jego chybiony 
epos „L a F ra n c ia d e"  (1572) pozosta ł n ie sk o ń ­
czony. P ro zą  n a p isa ł „A brśgś de 1’a r t  po śtiąu e" 
(1565). „O euvres" 1560, 1584, „O euvres inćd ites" 
1855. Nowe wyd. zb iór. 1857— 67, 8 t.; 1887— 
93, 6 t. (nowe wyd. 1914— 19, 8 t.), 1914, 2 t. 
W y b o ry : 1828 (nowe wyd. 1906) i 1890. Za ży­
cia  i aż do r. 1630 bard zo  ceniony, późn iej za­
pom niany , \y skrzeszony  p rzez rom antyków . 
W p ły n ą ł m. i. na J a n a  K ochanow skiego, choć 
w łaściw em i w zoram i naszego poety  były  stu d ja  
w łoskie, a rzekom a jego zna jom ość  z R. („Ron- 
sa rd u m  vidi") n ie  je s t stw ie rdzoną. Na polski 
n ie k tó re  u tw o ry  R- tłum . J. a . Święcicki, Tad. 
Z iem ba, M. G. K arsk i i zw łaszcza Ja n  Mieczy- 
sław sk i („Szesnaście sonetów  m iłosnych", 
1922). —  B ib ljog rafję  zestaw ił M. R aym ond 
(1927). W ażn iejsze  s tu d ja : Bizos (1891), Laum o-

n ie r (1909), H. L ongnon  (1912), J. J. Ju sse ran d  
(1913), G. C ohen (1924), P . C ham pion (1925), 
M. R aym ond  (1927), N ołhac (1921), po poi. T. 
Z iem ba (1886).

R o n sd o rf, m iasto  w N ad ren ji (Niemcy), przy 
ko le i: B a rm en — L ennep  z 15.174 m ieszk. i znacz­
nym  p rzem ysłem .

R onsew al, spo lszczona nazw a Roncesvalles.
R onsse (franc. Renai.x), m iasto  we W sch. 

F ła n d r ji  (Belgja) z 23.052 m ieszk. o raz  p rze ­
m ysłem  te k sty ln y m , ty to n io w y m  i ceram icz­
nym .

R ont (franc.), p a tro l, o fice r in spekcy jny , 
s tw ie rd za jący  czu jn o ść  p o ste ru n k ó w  i w art.

W. K. Rentgen.

R ontgen , 1. W ilhelm  K onrad , fizyk  niem ., 
(1845— 1923), p ro fe so r fizyk i w un iw ersy t. 
w H ohenheim , S trassbu rgu , G iessen, W iirzburgu , 
1900— 20 w M onachjum , o p raco w a ł m etodę p o ­
m ia ru  s to su n k u  obu  ro d za jó w  c iep ła  w gazach, 
za jm o w ał się z jaw isk am i sp rężystośc i, śc iśliw o­
ści i w łoskow atości, p rzew odn ic tw em  cieplnem  
k rysz ta łów , e le k tro s try k c ją , p iezoełek tryczno- 
ścią, 1895 o d k ry ł p ro m ien io w an ie  p rzen ik liw e 
nazw an e  p rzez  niego p ro m ien iam i X. (Ob. 
R on tgena p rom ien ie). O becnie część s k ra jn ą  
k ró tk o fa lo w ą  w idm a elek trom agnetycznego  n a ­
zyw am y p r o m i e n i o w a n i e m  R. 1901 
o trzy m ał R. n ag ro d ę  N obla za fizykę.

2. Ju liu s , k o m p o z y to r  h o len d ersk i, u r . 1855, 
dy ry g en t i d y re k to r  K o n serw ato rju m  w A m ster­
dam ie, n a p isa ł op ery  („Agnete" 1914), k o m p o ­
zycje k am era ln e , o rk ie s tra ln e  i op racow an ia  
ludow ych  p ieśn i n id e rlan d zk ich .

Rontgena lampa, p. R ón tgena prom ienie.

Rontgena promienie (nazw ane p rzez  o d k ry w ­
cy p r o m i e n i a m i  X.), o d k ry te  pod  kon iec 
r. 1895, p o w sta ją  na tych częściach  ru r  p ró ż­



62 Rentgena promienie

n io w y ch , o k tó re  u d e rz a  s tru m ie ń  p rom ien i k a ­
to d o w y ch , p o s ia d a jący c h  d o sta te czn ą  p rędkość . 
P . R. są  n iew idoczne  d la  oka, obecność ich m o ­
żem y s tw ie rd z ić  w zrok iem  dop ie ro  w tedy, gdy 
w sta w im y  w  ich  bieg e k ra n  pow leczony  n. p. 
p la ty n o c y ja n k ie m  b a ru  lub  s ia rczk iem  cynku , 
f lu o ry z u ją c y  s iln ie  pod  ich w pływ em . P. R. 
p rz e n ik a ją  bez znaczniejszego  o s łab ien ia  p rzez 
c ia ła , k tó re  d la  p ro m ien i św ie tlnych  są  n ie ­
p rzeźroczyste , ja k  n. p. p rzez  p ap ie r, skó rę , 
d rzew o, c ienk ie  b la szk i glinow e, n a to m ia s t p la ­
ty n a , ołów  są n aw e t w  c ienk ich  w arstw ach  d la 
p. R. n iep rzeźroczyste . W  d rug im  k o m u n ik ac ie  
o p. R. donosi ich o d k ry w ca  o ich j  o n  i z a- 
c y j n e m  d z i a ł a n i u  n a  w ars tw y  p o w i e ­
t r z a  o raz  p o d a je  szczegóły budow y  ru ry  R e n t­
gena, w  k tó re j ź ró d łem  p. R. je s t p l a t y n o ­
w a  a n t y k a t o d a ,  u s ta w io n a  w ś ro d k u  k rz y ­
w izny  k a to d y  pod  k ą tem  45“ w zględem  osi te jże. 
W  ty ch  w a ru n k a c h  w szystk ie  p ro m ien ie  k a to ­
dow e s k u p ia ją  się n a  an ty k a to d z ie , a p. R., p o ­
w sta ją c e  n a  p la ty n ie , o d zn acza ją  się szczególną 
p rzen ik liw o śc ią . W  k o m u n ik ac ie  trzecim  z a j­
m u je  się a u to r  ro zp rasz an ie m  p. R. p rzez p o ­
w ietrze , ich fo to m e trją  o raz  w p ro w ad za  ro z ­

ró żn ien ie  p. t w a r d y c h  i m i ę k k i c h  w za ­
leżnośc i od  tego, czy w ars tw a  c ia ła  p o trzeb n a  
do ich  za trzy m a n ia , je s t g rubsza lub  cieńsza. 
Do r. 1912 n ie zn a n ą  b y ła  n a tu ra  p. R., dop iero  
d ośw iadczen ia  in te rfe re n c y jn e  L  a u e g o do ­
w iod ły  fa low ej s tru k tu ry  tego p rom ien iow an ia , 
a  p o m ia ry  fizyków  ang ie lsk ich  W . H. i W . L. 
B ragg’ów  pozw oliły  n a  obliczen ie długości fali 
p. R. P rzek o n an o  się w ów czas, że są one pew ­
n y m  ro d za jem  energ ji p ro m ien is te j, k tó re j w id­
m o zn a jd u je  się daleko  poza  sk ra jn y m  fio le­
tem . W idm o to m oże być ciągiem  lub  p rążko- 
w em  i m ieści się w  ob ręb ie  ok. 8 ok taw . O d­
k ry c ie  R en tgena  uw ażane je s t za epokow e, p o ­
ś red n io  doprow adziło  ono bow iem  do o d k rycia  
p rzez  B e cą u ere la  p rom ien io tw órczych  w łasności 
u ra n u , a  n as tęp n ie  do w ykryc ia  innych  ciał 
p ro m ien io tw ó rczy ch . P. R. (jeszcze zan im  zb a­
d ano  ich n a tu rę )  znalazły  zastosow an ie w m e­
dycynie (ro n tg en o sk o p ja  i ro n tg en o g rafja ), 
w techn ice, n a jw ięk sze  jed n ak  usługi oddały  
one nauce  p rzy  ro zw o ju  now oczesnej te o rji b u ­
dow y atom u. Szereg z jaw isk  w dziedzinie p. R. 
(n. p. in te rfe re n c ja  tychże) da się w ytłum aczyć 
p rzy  pom ocy fa lo w ej te o rji tegoż p rom ien io ­
w an ia , z d rug ie j s tro n y  te o rja  zjaw iska foto- 
elektrycznego, z jaw isk a  C om ptona je st szcze­
góln ie p ro stą , gdy p rzypuśc im y , że energ ja  p. 
R. rozchodzi się w p rzestrzen i w postaci kw an­

tów  en e rg ji zw anych f o t o n a m i ,  k tó ry ch  
w ielkość e =  hv, gdzie h je s t s ta łą  P lan c k a , 
a  V częstością, odp o w iad a jącą  ch a rak te ry s ty cz ­
ne j d la  danego  p. d ługości fali. O czywiście te  
ró żn e  za łożen ia  co do n a tu ry  p. R. są sp rzeczne 
z sobą, pozostaw iam y  je  je d n ak  w fizyce obok  
sieb ie w m yśl zasady  dw oistości, ja k ą  u p a tru ­
jem y  w  e lem en ta rn y ch  p rocesach , n a  k tó re  ro z ­
k ła d am y  rzeczyw istość dostępną zm ysłom . P . 
R. d a ją  w i d m o  c i ą g ł e  i p r ą ż k o w e ,  a n a ­
logiczne do w idm  św iecących p a r  i gazów. W id ­
m o ciągłe p o siad a  o s trą  g ran icę od s tro n y  fal 
k ró tk ic h ; g ran ica  ta  nie zależy od m a te rja łii 
a n ty k a to d y  i p rzesuw a się tern w ięcej w s tro n ę  
fa l k ró tszych , im  w iększe je s t nap ięcie e lek ­
tryczne, k tó rem  w y tw arzam y  p rom ien ie  k a to ­
dow e, a za tem  im  w iększa je s t energ ja  k in e ­
tyczna tychże.

R ura Coolidge’a.

W i d m o  p r ą ż k o w e  czyli ch a rak te ry s ty cz­
ne p. R. odegrało  w ażną ro lę  w te o rji w idm ; 
znaczn ie  późn iej poznane niź w idm o w idzialne, 
zna lazło  w ytłum aczen ie w założeniach, ja k ie  
czynim y odnośnie do budow y atom ów . W szyst­
k ie p ie rw ia s tk i m a ją  podobne w idm a c h a ra k ­
te rystyczne, w pływ  p ie rw ias tk a  w yraża się ty l­
ko  w p rzesun ięc iu  d an e j g rupy  p rążków  w za­
leżności od liczby atom ow ej p ie rw iastka . W y­
ra ż a ją  to  p raw a  M oseleya, w edług k tó ry ch  
p rąż k i poszczególnych g rup  p rzesu w ają  się  
w s tro n ę  fa l k ró tk ic h  w m ia rę  w zras tan ia  licz­
by  atom ow ej. K w adratow y p ie rw iastek  z czę­
stości V, odpow iada jące j p rążkow i, je s t fu n k cją  
lin jo w ą  liczby atom ow ej: Yv =  a (z—b), liczby

R ura Siegbahna.
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a i b Sil sta łe , p o s ia d a jące  tę  sam ą w arto ść  d la  
w szystk ich  p rążków  te j sam ej g rupy , choćby 
one n a leża ły  do ró żnych  p ie rw iastków , a d la  
tego sam ego p ie rw ia s tk a  p o sia d a ją  różne p rążk i 
ró żn e  w arto śc i a, b. Z nam y obecnie cztery  g ru ­
py  p rąż k ó w  w idm a ch a rak te ry sty czn eg o , o zn a­
czam y je  lite ram i K, L, M, N, poszczególne p rążk i 
ok reślam y , u m ieszcza jąc  indeksy  liczbow e, 
lub  lite ry  u  do łu  z n a k u  g rupy  n. p. Ka> Lsj. 
G rupa K za w iera  p ro m ien ie  o n a jm n ie jsze j d łu ­
gości fa li (0.178— 0.212 A d la  w olfranu ), od ­
stępem  k ilk u  o k taw  oddzie lona je s t od niej 
g ru p a  L, jeszcze d łuższe są fa le  g rup  M i N. 
W szy stk ie  g ru p y  p rążk ó w  w y stęp u ją  ty lko  
w w idm ie u ra n u , to ru  i b izm u tu , g ru p a  M w y­
s tę p u je  od  d y sp ro zu  począw szy (1. a. 66) aż 
do u ra n u , g ru p a  L od w an ad u  (1. a. 23) do 
u ra n u  i w reszcie g rupę K znaleziono  d la w szyst­
k ich  p ie rw ia s tk ó w  od f lu o ru  (1. a. 9) do p la ­
ty n y  i d la  u ra n u . D ł u g o ś c i  f a l  p. R. m ie­
szczą się w g ran icach  od  24 do 0.1 A 
(A =  10—8 cm) ja k k o lw iek  pośredn io  s tw ie r­
dzono  p. R., k tó ry ch  fa le  m a ją  długości s tu  k il­
ku d ziesięc iu  A. D ługość p. R. o k reś lo n a  została  
dzięk i użyciu  p rzez  L auego s ia tk i p rze s trzen ­
nej, ja k ą  p rze d s ta w ia ją  k ry sz ta ły . W iązk a  p ro ­
m ien i rzu co n a  n a  śc ianę k ry sz ta łu  u lega ug ię­
ciu  o poszczególne a tom y  up o rząd k o w an e 
w  pew nych  p łaszczyznach . N astępstw em  tego 
je st, że w p rze s trzen i ty lko  w pew nych  o k reś lo ­
nych  k ie ru n k a c h  rozchodzą się p. R., n iem a ich 
w  k ie ru n k a c h  pośredn ich . P ły ta  fo to g ra ficzn a  
u s ta w io n a  p ro s to p ad le  do b iegu  w iązk i zaczern i 
się w  tych  ty lko  m ie jscach , w k tó ry ch  tra f ia  
ją  w iązk a  c e n tra ln a  o raz  w iązk i ugięte. Z nając  
od ległość p ły ty  od k ry sz ta łu  o raz  odstępy  śladu  
ce n tra ln e j w iązk i n a  p łycie od śladów  w iązek  
ug ię tych , ob licza się k ą ty  ug ięcia w iązek, a s tąd  
n a  po d staw ie  zna jom ości o d stęp u  płaszczyzn, 
w  k tó ry ch  u łożone są a to m y  w k rysz ta le , do ­
chodzim y do p o m ia ru  długości fali p. R. U żyw a 
się do tego celu  k ry sz ta łu  soli k am ien n e j, dla 
k tó reg o  p o d a je  się odstęp  p łaszczyzn  d =  2.814 
A, ob liczony  z gęstości soli i liczby atom ów  
w  cząsteczce g ram ow ej. Z nając  d ługość fa li p. 
R., m ożna  tę  sam ą  m etodę zastosow ać do b a ­
d a n ia  różnych  k ry sz ta łó w , to  też zn a jd u je  ona 
zasto so w an ie  w  k ry s ta lo g ra fji. W y t w o r z e ­
n i e  p. R. w ym aga odpow iedn ich  źródeł w y­
sok ich  n ap ięć  e lek trycznych . P ierw o tn ie  uży­
w ano  do tego celu  in d u k to ró w  lu b  m aszyn  elek­
tro s ta ty czn y ch . O becnie s to su je  się t r a n s f o r ­
m a t o r y ,  k tó ry ch  p ie rw szo rzędne  uzw ojen ie 
zasilan e  je s t p rąd e m  zm iennym  o 110— 220 w ol­
tó w  n ap ięc ia , podczas gdy w  uzw ojen iu  drugo- 
rzędnem  o trzy m u jem y  n ap ięc ia  od 50.000 do 
200.000 w oltów . P on iew aż w  k aż d e j ru rze  R en t­
gena k a to d a  m usi m ieć s ta le  u jem n e napięcie, 
a an o d a  do d atn ie , n ie  m ożna  tra n sfo rm a to ra  
po łączyć w p ro st z ru rą , a le  trz e b a  p rąd  zm ien­
n y  o W ysokiem n ap ięc iu  w yprostow ać. U sku­
teczn ia  się to  p rzy  pom ocy p ro sto w n ik ó w  m e­
chan icznych  lub  e lek tronow ych . R ów nież b u ­
dow a sam ej ru ry  R. uległa w ciągu  k ilk u  dzie­
sią tek  la t znacznym  ulepszeniom . P ie rw o tn a  
ru ra  R. b y ła  ru rk ą  C rookes’a; u lep szo n a  przez 
dodan ie  an ty k a to d y , służy ła o n a  w  te j postaci 
p rzez  szereg la t  zarów no  d la  celów  naukow ych

ja k  i p rak ty czn y ch . U lepszenia stosow ane były 
d ro b n e : z n a n ą  je s t rzeczą, że ru ra  R. tw ardnie- 
n a  sk u te k  ab so rb e ji gazów  n a  śc ianach  rury,, 
zm n ie jszen ie  c iśn ien ia  gazu  u tru d n ia  pow sta­
w an ie  w y ład o w ań  elek trycznych , dodano  więc- 
ru rk ę , w k tó re j um ieszczono pallad , k tó ry  
o g rzan y  W3'dziela w odór i w  ten  sposób po ­
w iększa się  c iśn ien ie  gazu. R u ra  R. św iecona 
d łuższy  czas rozg rzew a się, a  szczególnie je j 
a n ty k a to d a ; celem  u ła tw ien ia  ch łodzen ia  te jże 
d o d an o  n a  zew n ątrz  a n ty k a to d y  żeb ra  m e ta lo ­
we o duże j po w ierzch n i lub  też za sto so w an o  
ch łodzen ie  w odą. Is to tn y  postęp  stan o w i zasto ­
sow an ie  w r. 1913 p rzez  Coolidge’a w  lam pie- 
R. em isji e lek tro n ó w , w ydosta jących  się z p o ­
w ierzch n i ro zż a rzo n e j pom ocniczym  prądem - 
k a to d y , k tó re  w po lu  e lek try czn em  n ab y w a ją  
o lb rz j’m ie j p ręd k o śc i. W  r u r z e  C o o l i d g  e’a 
m ożem y reg u lo w ać tw ard o ść  p ro m ien io w an ia  
przez zm ianę w ysokiego nap ięc ia , na tężen ie  
p ro m ien io w an ia  p rzez  zm ianę ża rzen ia  kato d y , 
ilość e lek tro n ó w  w ysy łanych  p rzez  n ią  je s t za ­
leżna od  te m p e ra tu ry , zaś ta  od n a tężen ia  p r ą ­
du  żarzącego . Ju ż  w  1912 zbudow ał H add ing  
ru rę  R. z m e ta lu  i p o rce lan y ; od tego czasu  d la 
celów  p rak tj 'c zn y c h , d iagnostycznych  b u d u je  
się ru ry  R. z m eta lu , ch łodzone w odą, z em i­
s ją  c iep ln ą  elek tronów , a  zasilan e  w p ro s t z s ie ­
ci p rą d u  m iejsk iego . D la celów  n aukow ych  p. R.. 
zao p a trzo n e  są  w w ym ien ialne  a n ty k a to d y  i p o ­
łączone są sta le  z p o m p ą dy fuzy jną . Do b a d a ­
n ia  p. R. d ługofalow ych  s to su je  się sp e k tro g ra fy  
p różn iow e, pon iew aż p. R. d ługofalow e u le g a ją  
ab so rb e ji w szk le o k ien k a  lam py , a n aw e t w  p o ­
w ietrzu , sk o ro  m a ją  d łuższą  drogę w niem- 
przebyć.

D l a  c e l ó w  t e c h n i c z n y c h  i d i a g n o ­
s t y c z n y c h  w ażne je s t o k reślen ie  ro d z a ju  
p. R. w y tw arzan y ch  p rzez  d a n ą  lam pę. P o s łu ­
gu jem y  się w tym  celu  t. zw. s k i a m  e t r  a- 
m i :  do b ie ram y  p ły tk ę  p la ty n o w ą  lub  glinow ą 
ta k ie j grubości, ab y  u staw io n y  za n ią  ek ra n  
w ykazyw ał zaledw ie ślady  fluo rescencji. Z n a ją c  
g rubość p ły tk i, zn a jd u je m y  w  o dnośne j ska li 
o d p o w iad a jącą  d ługość fali. N atężen ie p. R. 
ocen iam y  w edług  n a tęż en ia  p rą d u  strum ien ia- 
p ro m ien i k a to d o w j’ch albo e lek tro m e try czn ie  
w edług  s to p n ia  jo n iz ac ji pow ietrza .

W  m edycynie stosuje się p. R. w celach:
1) r o z p o z n a w c z y c h  i 2) w c e l a c h  
l e c z n i c z y c h .  W  c e l a c h  r o z p o z n a w ­
c z y c h  stały się p. R. nieodzow nym  środkiem  
pom ocniczym  w rozpoznaw aniu chorobowych  
zm ian w  kościach, stawach, przy poszukiwaniu  
ciał obcych, które w targnęły do ustroju, ka­
m ieni nerkow ych, pęcherzowych i t. d. Poza tern 
orjentują doskonale p. R. o zmianach w narzą­
dach w ew nętrznych, jak płuca, serce, wątroba, 
nerki, przewód pokarm owy, a nawet w system ie- 
nerwowym . W  c e l a c h  l e c z n i c z y c h  m ają  
p. R. zastosow anie przy zwalczaniu n ow otw o­
rów złośliw ych. Zależnie od um iejscow ienia n o­
w otw oru stosuje się promienie z lam p m ięk­
kich, które działają płytko, pow ierzchow nie, 
podczas gdy prom ienie twarde z lam p twardych  
drążą w głąb ustroju i mają zastosow anie w le ­
czeniu now otw orów  głęboko w  jakim ś narzą­
dzie usadow ionych. —  W  t e c h n i c e  m ają p..
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R. za s to so w a n ie  w b ad a n iu  s tru k tu ry  m etali, 
w  ro zp o z n a w a n iu  w ad  i b łędów  w gotow ych ju ż  
w y tw o ra ch  m etalow ych , w od ró żn ien iu  sz lach e t­
n y ch  k am ien i od n ieszlachetnych  i t. d. — 
P ie rw szy  K ongres ron tgeno log iczny  odby ł się 
■w P a ry ż u  w r. 1900, p ierw szy  K ongres M iędzy­
n a ro d o w y  r. 1905 w B erlinie.

R iin tgeno log ja, n au k a  o w łaściw ościach  i za- 
:stosow aniach  p rom ien i R entgena.

R iin tgenoskop ja , p rześw ie tlen ie  p rom ien iam i 
R on tgena (ob. R. p rom ienie).

R ćin tgenoterap ja, ob. R on tgena p ro m ien ie  (Za­
s to so w a n ie  w m edycynie).

R ood, ang. m ia ra  p ow ierzchn i (1/4 acre  =  
10,117 ar).

R oodepo rt-M araisbu rg , m iasto  w płd. T rans- 
w aa lu  (A fryka płd.), 50 km  n a  zach. od Johan - 
n esb u rg a  z 24.082 m ieszk. Rozw ój sw ój zaw dzię­
cza m iasto  k o p aln io m  żelaza.

R ook, ob. Ruk.
R ooke George, a d m ira ł b ry t., (1650— 1709), 

zn iszczy ł 1692 pod  L a H ougue flo tę  fran cu sk ą , 
w  w o jn ie  su k cesy jn e j h iszp ań sk ie j dow odził 
e sk a d rą  ś ró d z iem n o m o rsk ą , spa lił 1702 w p rzy ­
s ta n i Vigo flo tę  f ra n cu sk o -h isz p ań sk ą , za ją ł 1704 
G ib ra lta r  i odn iósł zw ycięstw o pod  M alagą.

R ookw ood P o tte ry  w C incinnati, s ław na am e­
ry k a ń sk a  fa b ry k a  a rty sty czn y ch  w yrobów  ce ra ­
m icznych , załóż. 1880.

R oon A lbrech t, h r., fe ld m arsza łek  p ru sk i, 
(1803— 1879), od  1836 w  sz tab ie  generalnym , 
w z ią ł 1849 u d z ia ł w k a m p a n ji b ad eń sk ie j, 1859— 
1871 p ru sk i m in is te r  w o jny , g łów ny tw ó rca  re ­
o rg an iz ac ji a rm ji p ru sk ie j, dzięki k tó re j odn io ­
sła  o n a  św ietne zw ycięstw o n a d  A ustrją  i F ra n ­
c ją , n a jb liż szy  w ^spółpracownik i p rzy jac ie l B is­
m a rc k a , w  1873 by ł p ru sk im  prezyden tem  m i­
n is tró w . „D enkw iird igkeiten" (1892, 2 t.).

R oo rkee , ob. R urk i.
R oos, ro d z in a  a rty s tó w  niem . J o h a  n n 

H e i n r i c h  R., (1631— 1685), w ykształcony  
w A m sterdam ie i we W łoszech, m alow ał i ry- 
4ow ał w  F ra n k fu rc ie  n . M. w łosk ie k ra jo b ra z y  
z trzo d am i i p as te rzam i. O brazy  jego p o siad a ją  
głów ne g a lerje  n iem ieckie . D w aj synow ie jego 
m alow ali rów nież p rzew ażn ie  trzo d y  n a  tle 
k ra jo b ra z ó w ; P h i l i p p  P e t e r  zw any R o s a  
d i  T  1 V o 1 i, (1657— 1705), o raz J o h a n n  M e l ­
c h i o r ,  (1659— 1731).

R oosendaa l en N ispen, gm ina w P in . B rab a n ­
c ji (H o land ja), w pobliżu  g ran icy  Belgji, przy  
k o le i: B reda— A ntw erp ja z 21.916 m ieszk., p rze ­
m y słem  i handlem .

R ooses M as, belg. h is to ry k  sz tuk i, (1839— 
1914), 1877— 1913 by ł k o n serw ato rem  M uzeum  
P lan tin -M o re tu s  w A ntw erpji, in te resow ał się 
g łów nie tw ó rczo śc ią  R ubensa. D zieła na jw ażn .: 
„T itres en  p o r tra i ts  graves d ’aprós R ubens" 
(1877), „G eschiedenis d er A ntw erpsche sch ilder- 
schoo l“ (1877— 80), „L’oeuvre de P. P. R ubens“ 
(1886— 92), „J. Jo rd a e n s  leven en w erken"
(1906), w ydaw ał z R uelensem  „C orrespondence 
de R ubens“, p isa ł o van  D ycku i i.

R oosevelt T heodore , am ery k ań sk i m ąż stanu , 
(18.58— 1919), z ro d zin y  h o lendersk ie j, w szedł 
1882 jak o  rep u b lik an in  do k ong resu  s tan u  New 
Y ork, zw alczał k o ru p c ję , zo s ta ł 1895 p rezyden­
tem  po lic ji w  N. Y orku, n a  czele ochotniczego

Th. RooseveIt.

oddziału  jazdy  b ra ł udzia ł w w ojnie z H iszpa 
n ją , 1898 g u b ern a to r N. Y orku, 1901— 1909 p re ­
zyden t St. Z jednoczonych. O trzym ał 1906 n a ­
grodę poko jow ą N obla za pośrednictw o pom ię­
dzy R osją a Ja p o n ją . R. był silną indyw idual­
nością, najw yb itn ie jszym  przedstaw icie lem  im- 
p erja lizm u  am erykańsk iego , w polityce w e­
w nętrzne j okazyw ał sk łonności refo rm ato rsk ie . 
A utor szeregu dzieł, k tó re  ukazały  się w zbiór, 
w ydan iach  w 1902— 3 (22 t.) i 1904 (14 t.).

RoossevcIt, m iasto  w stan ie  New Jersey  (Ame­
ry k a  płn.) z 11.047 m ieszk. i przem ysłem .

R ool E lihu , po lityk  płn. am erykańsk i, ur. 
1845, adw okat, rep u b lik an in , 1899— 1904 m in i­
s te r w ojny, 1905— 09 sp raw  zagranicznych, p ro ­
p ag a to r p an am ery k an izm u , o trzym ał 1912 n a ­
grodę poko jow ą N obla, au to r  p rzy ję te j przez 
kongres w 1922 „Rezolucji R .“.

R o o łhaan  Jo h an n  P h ilipp , teolog ho lendersk i, 
(1785— 1853), generał jezu itów  (od 1829 r.), wy­
dał: „E se rc itia  sp ir itu a lia “ św. Ignacego.

R opa (łać. pus), w ytw ór tk a n k i zapaln ie zm ie­
n ionej, k tó ra  w ten  sposób reagu je  n a  bodźce, 
w yw ołu jące zapalen ie , szczególnie w obecności 
b a k te ry j ropotw órczych . R o p i e n i e  (łac. sup- 
puratio ) pow sta je  najczęściej pod w pływ em  za­
każen ia  pac io rkow cam i (streptococeus) i gron- 
kow cam i (staphylococcus au reus et albus) — 
ob. odpow . a rt. i B ak terje , B ak te rjo log ja  — rz a ­
dziej pod w pływ em  substancy j d rażniących, jak  
te rp e n ty n a  lub  olej kro tonow y (ropienie che­
m iczne). R. je s t cieczą żółtą, o odczynie słabo 
zasadow ym , śm ietankow atą , czasem  p łynną lub 
papkow atą . M ikroskopow o sk łada się r. z c ia­
łek ropnych , podobnych do białych ciałek krw i. 
P od w pływ em  pew nych b ak tery j m oże p rzyb rać  
ba rw ę  zieloną, niebieską, różow ą, lub  w razie 
ro zk ład u  b ru d n ą , czerw ono-brunatną. D ługo­
trw a łe  ro p ien ia  o słab ia ją  u s tró j przez pozbaw ia­
n ie go b ia łk a  i w yw ołują skrobiaw icę narządów  
w ew nętrznych.

R opa, lew oboczny dopływ  W isłoki, długi 80 
km . W ypływ a pod W ysow ą w Beskidzie Śred­
n im  (475 m nad  poz. m orza), przepływ a pod 
G orlicam i, Zagórzanam i i Bieczem , a uchodzi 
pod Jasłem .

R opa, wieś w pow. Gorlice (woj. krakow skie), 
w u roczej górsk iej dolin ie rz. Ropy, 8 km  od 
G rybow a, 322 m  nad  poz. m orza z 2.389 mieszk. 
i kopaln iam i ropy  (2 o tw ory w iertnicze).
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R opa n afto w a , ob. O lej ska lny .
R o p a rtz  J. Guy, k o m p o zy to r franc., ur. 1864, 

uczeń M asseneta i C. F ra n c k a , m istrz  m uzyki 
re lig ijn e j, ow iane j duchem  b re to ń sk ie j pieśni 
ludow ej: psa lm y , n ad to  opery , kom pozycje k a ­
m era lne , sym fon iczne i pieśni.

R opczyce, m iasto  pow iat, w w oj. k rakow - 
sk iem , n ad  rz. W ie lk o p o lk ą  (dopływ  W isłoki), 
3,5 km  n a  płd. od  ko le i: D ębica— Rzeszów 
z 3.002 m ieszk. H andel bydłem  i ziem iopłodam i. 
M iastem  są R. od  1362. P  o w i a t R. m a 800 km - 
(61,7% ról i 20% lasów) o raz  75.920 m ieszk.

R opelew ski S tan is ław , po lsk i k ry ty k  em igra­
cy jny , (ok. 1813— 1865), głośny z w ystąp ień  p rze ­
ciw  S łow ackiem u, z pow odu czego m iał się n a ­
w et odbyć m iędzy  n im i po jedynek , do k tórego 
je d n a k  n ie doszło ; w spó łp racow ał m. i. w „Mło­
dej P o lsce“ (1838— 40), był jednym  z założycieli 
T o w arzy stw a S łow iańsk iego  (1834), ułożył 
s łynny  fra n cu sk o -p o lsk i t. zw. „S łow nik em igra- 
c y jn y “ (1841), oddzieln ie w ydał zb ió r poezyj: 
„W iersze N ałęcza" (1836).

R oper, ry b n a  rzek a  w P in . A ustra lji, d ługa 
180 km , uchodzi do za to k i C arpen ta ria .

R opica P o lsk a , w ieś w pow. G orlice (woj. k r a ­
kow sk ie), n a  m iędzyrzeczu  rz. Ropy i Sękowy, 
320 m  n a d  poz. m orza , 2 km  od Gorlic, z 1.420 
m ieszk. R a fin e r ja  n a fty , fab r. m ąk i kostne j.

R. R u s k a ,  w ieś w pow. Gorlice, 8 km  od 
G orlic, n ad  rz. Sękow ą, 350 m  nad  poz. m orza 
z 567 m ieszk. i 4 szybam i w iertn iczem i ropy.

R opień  (lać. abscessus), ja m a  w ypełn iona 
p ły n n ą  ropą , k tó ra  w y tw arza się przez ro z­
m iękczen ie  tk a n k i; to  o s ta tn ie  w yw ołane b y ­
w a p rocesem  zapalnym , spow odow anym  przez 
b a k te r je  ropo tw órcze . O b j a w y :  zaczerw ien ie­
nie, ob rzm ien ie , podw yższenie ciepłoty  skóry  
p o n ad  chełboczącym  guzem , bo lesność i go­
rączk a . R opnie g łębokie są częstokroć trudne  
do ro zpoznan ia . L e c z e n i e :  O tw arcie ogni­
sk a  ropnego  i oczyszczenie go z ropy. — T. zw. 
r. z i m n e  ro zw ija ją  się bez żywszego procesu  
zapalnego , są n iebolesne, zazw yczaj pow sta ją  
pod  w pływ em  gruźliczych schorzeń  kości, s ta ­
wów i gruczołów . M ają one sk łonność do „opa­
d an ia"  pod  w pływ em  siły ciężkości w zdłuż 
p rzeb iegu  nerw ów , naczyń  k rw ionośnych  i t. d. 
(t. zw. r. o p a d o w e ) .  R. p r z e r z u t o w e  
p o w sta ją  p rzez  zaw leczenie ropy  (drogą krwi) 
z jednego  n a rz ą d u  do innego (n. p. z p łuc do 
m ózgu).

R upn iak  op łucny , ob. Em pyem a.
R opn ica (pyaem ia), ob. K rw i zakażenie.
R opom ocz (greek, p y u ria ), obecność ropy 

w m oczu z pow odu  zap aln y ch  procesów  w d ro ­
gach m oczow ych (ob. M oczowy pęcherz).

R opotw órcze b a k te r je , ob. Ropa.
R opow ica, ty le  co flegm one (ob.).
Rops F ślic ien , belg. m a la rz  i g rafik , (1833— 

1898), rozpoczął od k a ry k a tu r  i ilu s tracy j do 
p ism  hum orystycznych , by ł jednym  z najb ie- 
g lejszych rysow ników  i g rafik ó w  swego czasu. 
D zieła jego o dznaczają  się cynizm em  i iron ją , 
tem aty  często d rastyczne . P rócz ryc in  i szty­
chów , ja k : „Les D iabo liąues", „Les S atan iąues", 
„Le Vice Suprem ę", „Eve“ ,̂  „D am ę au  cochon" 
i t. d., tw orzy ł ob razy  ole jne, ja k : „S taruszka

Tom XV.

Z A ntw erp ji" , „Na brzegu  Mozy" o raz ak w a­
rele , np. „La B uveuse d ’absin the", „T entation  
de St. A ntoine".

Ropucha.

R opucha, ob. B ufonidae.
R opuszki, ro d z in a  żab, ob. D iscoglossidae.
R oqucbrune-C ap  M artin ; uzdrow isko  k lim a­

tyczne w d ep a rt. A lpes M aritim es (F rancja), nad  
m orzem  Ś ródziem nem , po łączone tram w ajem  
z N izzą i M entoną, z 5.318 m ieszk. i ru inam i 
zam ku.

R ocjuefort-sur-Soulzon, w ieś w d ep a rt. Avey- 
ron  (F ran c ja), n ad  rz. Soulzon z 1.407 m ieszk. 
W yrób  serów  („rok fo rt").

R o ąu ep lan  C am ille (zw. R o c o p l a n ) ,  franc. 
m alarz  i litog ra f, (1802— 1855), uczeń Grosa, m a­
low ał k ra jo b raz y , w idoki m orsk ie  w d uchu  na- 
tu ra lis ty czn y m  i p o rtre ty . Główne dzieła : „S tu­
dn ia  w P ire n e jach " , „B itw a pod R ocous" i i.

R oques, Los, w yspa w M ałych A ntylach, n a ­
leżąca do W enezueli.

R o ra rii (łac.), w sta ro ży tn y m  Rzym ie lekko- 
zb ro jn i, u zb ro je n i w  oszczepy i proce.

R o ra ty , najw cześn ie jsza  m sza św. adw entow a, 
o d p raw ia n a  u roczyście k u  czci N. P. M arji. N a­
zw a pochodzi od  p ierw szych  słów, k tó rem i się 
m sza zaczyna: „R ora te  coeli desuper" („Spuść­
cie rosę  n ieb io sa  zgóry").

R brdam , 1. H olger F re d erik , h is to ry k  duński, 
(1830— 1913), ogłosił szereg p rac  i w ydaw nictw  
źródłow ych  do dziejów  XVI. i XVII. w.: „Kjo- 
benhavns K irk e r  og K lostere i M iddelalderen" 
(1859— 63), „K jobenhavns U niversitets H istorie  
1537— 1621" (1868— 74, 4 t.), „M onum enta hi- 
s to ria e  D an icae" (1873— 87, 4 t.), „D anske Kir- 
kelove etc. 1536— 1683" (1883—89, 3 t.), „S krifter 
f ra  R efo rm atio n stid en "  (1885— 90, 5 t.) i in.

2. V aldem ar, poe ta  duń., ur. 1872, płodny w ir­
tuoz w iersza, au to r  sub te lnych  liryków  n a s tro ­
jow ych : „T rzy s tru n y " (1897), „D uńskie głosy" 
(1901), „P oezje m iłosne" (1904), „Lato" (1904), 
„B ój i sk rzypce" (1912), „A frodyta z p iłką" (1920) 
i i., pow ieści poetyck ich : „G udrun Dyre" (1902, 
za w o lną  m iłością, co w yw ołało o strą  polem ikę), 
„K arnaw ał"  (1903), „S tary  k ap itan "  (1906—08, 
3 t.), „S ta ra  p leb an ja"  (1919), „Jens Hvas na 
U lvborg" (1922— 23, 2 cz.) i i .

R ore  C ipriano  de, kom pozytor n iderlandzk i, 
(1516— 1565), dzia ła ł jak o  kapelm istrz  we W ło ­
szech (F e rra ra , P arm a, W enecja), m istrz  m  a- 
d r  y g a ł u, p isa ł nad to  m otety, msze i p as ję  w e­
d ług  ew ang. św. .lana, radyka lny  przedstaw icie l 
ch ro m a ty k i w XVI. w. pod w pływ em  prądów  
renesansow ych .

R oro , ludność m elanezyjska ang. N owej Gwi­
nei, o b e jm u jąca  p lem iona: w łaściw ych R., W ai- 
m a  i i.
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B o rscb ach , m ia s to  okręg , w  k a n to n ie  S an k t 
G allen  (S zw ajcarja ) n ad  jez. B odeńsk iem  
z 11.575 m ieszk . i znacznym  p rzem ysłem .

R d rs tra n d , w ieś ko ło  S tockho lm u  z fa b ry k ą  
fa ja n só w  (od r. 1728), w y ra b ia ją c ą  w czasach  
n a jn o w szy c h  p o rce lan ę  w typ ie  k o p en h a sk ie j.

R os m ellis  (łac.), ob. M iodow a rosa.
R osa, ro d z a j opadu , w y stęp u jąceg o  w ów czas, 

gdy  p o w ierz ch n ia  z iem i och łodzi się ta k  zn acz­
n ie , że te m p e ra tu ra  p rzy leg łych  w arstw  pow ie­
tr z a  o siągn ie  t. zw. p u n k t  r o s y .  W ów czas 
p rężn o ść  p a ry  w o d n ej osiąga na jw y ższą  d o p u ­
szcza ln ą  w  te j te m p e ra tu rz e  w arto ść , dalsze 
o b n iżen ie  te m p e ra tu ry  p o w o d u je  sk ro p len ie  p a ry  
w odnej, k tó ra  w  p o stac i k ro p e le k  o siad a  na 
źdźb łach  tra w y  tuż  p rzy  po w ierzch n i ziem i. Im  
w iększa  je s t w ilgo tność  p o w ie trza , tern obfitszą  
je s t r., w ięk szą  je s t w  lecie n iż  w  zim ie, w k tó re j 
to  p o rze  r. z e s ta la  się, w y stęp u jąc  ja k o  szron.

R osa (łac.), ro ś lin a , ob. Róża.
R osa (Rosę), m a ła  w yspa w a rch ip . Sam oa.

S. Rosa.

R osa S alva to r, w łosk i m a la rz  i poe ta , (1615— 
1673), uczeń  R ibery  i A. F a lc o n e ’a, 1642— 51 we 
F lo re n c ji, tw o rzy ł ob razy , p rze d staw ia ją ce  ro ­
m an ty czn e  oko lice  ze sk a łam i, za to k i m o rsk ie  
p e łne  ja sk ra w y c h  efek tów  św ie tlnych , ze sta fa - 
żem , podnoszącym  ich  grozę (bandyci, czarow ­
n ice  i t. d.). Na w ysok im  poziom ie arty sty czn y m  
s to ją  też jego n a tu ra lis ty cz n ie  tra k to w a n e  sceny 
b ib li jn e  i ob razy  h is to ry czn e , ja k :  „C hrystus 
12-letn i w śród  uczonych", „Spisek K aty liny", 
b itw y  (na jsław n ie jsze  w L uw rze), d a le j p o r­
t re ty  (sław ny a u to p o rtre t w  P itti  we F lo rencji). 
D zie ła  R. p o s ia d a ją  w ielk ie m u zea  eu rope jsk ie . 
R. w y k o n y w ał też ak w a fo rty  (znanych  85), n a ­
p isa ł s a ty ry  (1664), „Poesie e le tte re" .

R osa di T ivo li, ob. Roos (P h ilipp  P eter).
R osaceae  ( r ó ż o w a t e ) ,  ro ślin y  d rzew iaste  

lu b  zielne , liśc ie  nap rzem ian leg łe  z p rzy lis tkam i, 
k w ia ty  p en tam e ry c zn e , p rom ien iste , obupłciow e 
lu b  też p rzez  uw steczn ien ie  je d n e j płci jedno- 
płciow e. W y k sz ta łco n y  k ie lich  i k o ro n a . P rę c i­
ków  zw ykle 2— 4 raz y  tyle, co p ła tk ó w  korony , 
o sadn ik  k w ia to w y  zm ięśn ia ły  o tacza słupek  lub  
też je s t z n im  z ro śn ię ty , ow ocolistków  1 do 
w ielu, ow oce ro zm a ite . D zielim y je  na p o  d- 
r o d z i n y  S p iraeo ideae , R osoideae, N euradoi- 
deae, Pom oideae, P ru n o id eae .

R osales, rząd  ro ś lin  dw uliśc iennych  z rodzi­
n am i R osaceae, P ap ilio n aceae , M im osaceae i in.

R osales E duardo , m a la rz  hiszp., (1837— 1873),

s tu d ja  odbył w M adrycie, R zym ie i Sienie. P ra ­
cow ał ja k iś  czas w M urcii, w końcu  zos ta ł dy ­
rek to re m  A kadem ji h iszp ań sk ie j w Rzym ie. M a­
low ał sceny  h is to ryczne  („T estam ent k ró low ej 
Izab elli" ) , p o r tre ty , ob razy  re lig ijn e  („Św. J ó ­
zef") i i. D zieła R. z n a jd u ją  się w  kościo łach  
i M uzeum  w M adrycie.

R osalez (Bocjuete di R.), przełęcz w K ordylje- 
rac h , wys. 836 m ; p row adzi z Lago Todos los 
S an to s w Chile do Lago N ahuel H uap i w A r­
gentynie.

R osalia , św ięto  u m arły ch  sta ro ży tn y ch  R z y ­
m i a n ;  w dn iu  tym  groby  b lisk ich  zdobiono 
w ieńcam i z róż. W e F r a n c j i  i w N a d r e -  
n j  i w  R. w ieńczono  różam i n a jsk ro m n ie jszą  
dziew czynę, ja k o  k ró low ę róż.— P ew nem  echem  
R. rzym sk ich  są R. s ł o w i a ń s k i e ,  choć 
tru d n o  w tych o sta tn ich  określić , co je s t zab y t­
k iem  s ta re j trad y c ji, a  co w yn ik iem  w pływ ów  
obcych. Czas obchodzen ia  R. je s t w różnych  
oko licach  różnym , m otyw  ich głów ny je s t je d ­
n a k  w szędzie podobny : p rzez w ieś p rzep ro w a­
dza  się dziew czynę lub  n iesie  la lkę  p rzyozdo ­
b io n ą  i m an ek in , w y o b raża jący  ja k ieś  zw ierzę. 
P ochodow i tow arzyszą  p ieśn i, przem ów ienia , 
tań ce  i f ik cy jn e  w alk i. K ościół n ie jed n o k ro tn ie  
w ystępow ał p rzeciw ko  R., ja k o  zaby tkow i p o ­
gaństw a. N iegdyś w łaściw e ca łe j S łow iańszczy- 
źnie, dziś poza  R osją sp o ty k a  się jeszcze R. 
u S łow ian po łudniow ych .

R osario  (R. de S an ta  Fć), d rug ie  co do w iel­
kości m iasto  A rgentyny, w prow . S an ta  Fć, na 
p raw y m  brzegu  P a ra n y  z 260.000 m ieszk. P o ­
siad a  u n iw ersy te t (od 1920), żywy handel 
i znaczny  p rzem ysł ro ln iczy  i m ięsny. Założone 
zosta ło  1725.

R o sariu m  (łac.), ró żan iec  ob.). T akże ogród róż.
R osas Ju a n  M anuel de, d y k ta to r  argen tyńsk i, 

(1793— 1877), zdobył p o p u la rn o ść  dzięk i p o ­
m yślnym  w ypraw om  przeciw  tubylcom  P atago- 
n ji, 1828 by ł p rzyw ódcą federa lis tów  w w alce 
z u n ita r ju sza m i, 1828— 52 generalny  k ap itan  
B uenos Aires, a p rzez to fak ty czn y  w ładca k o n ­
fed e rac ji a rgen tyńsk ie j.

R oscelinus Jo h an n es, franc . filozof schola- 
styczny, (ok. 1050— ok. 1123), początkow o p rzed ­
staw iciel nom inalizm u, u ją ł dogm at T ró jcy  św. 
w  fo rm ę try te izm u , po tęp iony  jak o  kacerz  na 
synodzie w  Soissons (w r. 1092). Z p ism  jego 
zachow ał się lis t do A belarda

Rosch, jez io ro  n a  M azurach P rusk ich , n a  płn. 
wsch. od Ja ń sb o rk a , m ające  22 km", głębokie 
28 m. Rz. P isa  odw adn ia  R. do N arw i, a k an a ł 
łączy je  z jez. Śniardw y.

R oscher, 1. W ilhelm , ekonom ista  niem ., 
(1817— 1894), by ł p rofesorem  w G etyndze, L ip ­
sku , s tw orzy ł „h isto ryczną" szkołę ekonom ji. 
G łówne dzieło: „System d. Y olksw irtschaft"
(5 t., 1854— 1894).

2. W ilhelm , niem . filolog klas., (1845— 
1923), za jm ow ał się głów nie m ito log ją  grecką 
i rzym ską , w ydaw ał od 1884: „A usfuhrliches Le- 
x ikon  der griechischen u. rom ischen  M ytholo- 
gie" (od 1924 ko n ty n u u je  K. Ziegler).

Roscio Ju a n  Germ ńn, po lityk  w enezuelski, 
(1769— 1821), podp isa ł 1811 d ek larac ję  n iepod­
ległości, stw orzy ł k o n sty tu c ję  W enezueli, p rze­
w odniczył kongresow i 1819 i 1821.
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K oscius, 1. Q uintus, znakom il} ' rzym ski ak to r, 
(ok. 134— 62 p rzed  Clir.), jego n iezw ykłą grą 
w kom edjach  i traged jach  zachw ycali się w spół­
cześni. Cycero b ro n ił go w procesie cywilnym.

2. Sestus, R zym ianin  z A m erji w U m brji 
(stąd A m erinus), o skarżony  o ojcobójstw o, 
uw oln iony  n a  sk u tek  sław nej m ow y Cycerona 
(pro Roscio A m erino).

Roscoe, 1. W illiam , h isto ryk  angiel., (1753— 
1831), nap is.: „Life o f L orenzo de’M edici“ (1795,
2 t.), „The L ife an d  P on tifica te  of Leo X.“ (1805,
3 t.).

2. S ir (od 1884) H enry  E nfield , chem ik ang., 
(1833— 1915), w 1. 1858-1887 prof. w M anchester, 
P ierw szy  rozpoczął ścisłe b ad a n ia  nad  chemicz- 
nem  dzia łan iem  św ia tła , za jm ow ał się analizą 
sp e k tra ln ą , p raco w ał nad  w olfram em  i w ana­
dem . N apisał m. i.: „T reatise on C hem istry“ 
(1877—98), „Life an d  E xperiences“ (autobiogra- 
fja , 1906).

R oscoclit (roskolit), m inerał, należący do 
g rupy  m ik , zaw iera  w  sw ym  sk ładzie w anad  
(do 30% YaOo).

R oscom m on, h rab stw o  w W olnem  P aństw ie 
Irlan d zk iem , prow . C onnacht z 2.462 km- 
i 83.556 m ieszk., ze s t o l i c ą  R. (1830 m ieszk.).

Rosę, 1. Y alentin , fa rm aceu ta  niem ., (1736— 
1771), w ynalazł p ierw szy łatw o top liw y stop, 
t. zw. m eta l Rosego (ob.).

2. Y alentin , syn poprz., (1762— 1807), odkry ł 
inu linę  i dw uw ęglan  sodu; podał m etodę w y­
k ry w a n ia  arszen iku .

3. H einrich , syn  poprz., (1795— 1864), odkrył 
w r. 1844 niob.

4. G ustav, b ra t  poprz., n iem . m ineralog, 
(1798—^1873), w  r. 1829 tow arzyszy ł H um bold­
tow i do Syberji, a u to r  szeregu p rac  z zakresu  
k ry s ta lo g ra fji, ja k : „E lem ente der K ristallogra- 
p h ie“ (1833); za jm ow ał się rów nież m eteory ­
tam i.

5. Y alentin , niem . filolog klas., (1829— 1916), 
nap isa ł: „Dc A risto telis lib ro ru m  o rd ine et 
a u c to r ita te “ (1854), „Y erzeichnis der lat. Hand- 
sch riften  d e r kgl. B ib lio thek  in  B erlin" (1893— 
1905, 2 t.), p ierw szy  w ydał fragm en ty  A rysto­
telesa.

Rosę Jo h n  H olland , h isto ryk  angiel., ur. 1855, 
od 1919 p ro f. w C am bridge, nap .: „Life of N a­
poleon  I .“ (1902, 2 t.), “T he O rigins of the W ar" 
(1914), „N ationa lity  as a F ac to r in M odern Hi- 
sto ry "  (1916) i In.

Rosę M aksym iljan , neuro log  pols., ur. 1883, 
od 1931 r. p ro f. p sy c h ja trji Uniw. S tefana B a­
torego  w W iln ie . P race  z zak resu  ana tom jl 
m ózgu.

R osebery  A rchibald , b ry t. po lityk , u r. 1847, 
od 1868 lib e ra ln y  członek Izby Lordów , był dw u­
k ro tn ie  m in is trem  sp raw  zagran icznych , 1894— 
1895 prem jerem , 1896 złożył p rzew odnictw o opo­
zycji z pow odu irnperja iistycznych  poglądów  
w kw estji ir lan d zk ie j i po lityce zagranicznej, 
1904 sprzeci^yiał się o d d an iu  M arokka F rancji, 
w czasie w ojny  św iatow ej zw alczał p rąd y  p o ­
kojow e.

R osecrans W illiam  S tarkę, p łn .-am eryk . gene­
ra ł, (1819— 1898), odznaczył się w w ojnie do­
m ow ej po stron ie  un jon is tów , 1881— 85 członek 
K ongresu.

Rosegger P eter (do 1894 P. K., t. j. P e t  r  i 
K e 11 e n f e i e r), p isarz austrj., (1843— 1918), 
z ubogiej rodziny  ch łopskiej, w ędrow ny kraw iec 
i nauczyciel, już w cześnie próbow ał pisać w ier­
sze i opow iadan ia . Rozpoczął w r. 1869 od w ier­
szy w narzeczu , rychło jed n ak  przeszedł do opo­
w iadań  p rozą w języku  literack im . Główne 
dzieła : „Die Schriften  des W aldschulm eisters" 
(1875), „H eidepeters G abriel" (1875), „Der Gott- 
sucher" (1883), „H ohenfeuer" (1887), „Jacob d e r  
L etzte" (1888), „M artin  der M ann" (1889), „Das 
ewige L ich t" (1897), „Idyllen aus einer un ter- 
gehenden W elt" (1899), „Erdsegen" (1900), 
„W eltg ift" (1903), „I. N. R. I. F rohe  B otschaft 
eines a rm e n  Siinders" (1904, przeł. Kaz. B u­
kow ski, 1924) i i. (Jan  K asprow icz przeł. „Z gór­
skich w si", 1908). A utobiograficzne: „Mein W elt- 
leben" (1898), „Mein H im m elreich" (1901) i i. 
O sta tn ie  wyd. zbiór. 1913— 16, 40 t., w ybór 1928, 
6 t. W yborny , pełen  h u m o ru  i w dzięku w opo­
w iadan iach  z życia lu d u  austrjack iego , głębokf. 
znaw ca człow ieka, w n ika jący  w n a jtru d n ie js z e  
zagadn ien ia  psychologiczne i społeczne. Studja-
0 R.: Svoboda (1886), K appstein  (1904), Yulliod 
(franc. 1912), Sch lossar (1921), E rtl (1923).

Rosego m etal, stop  1 cz. cyny, z 1 cz. ołowiu.-
1 2 cz. b izm utu , top iący  się już  w te m p era tu ­
rze 94“ C.

Roselieb H ans, p isa rz  niem ., ur. 1884 (pseud: 
F i r m i n  C o a r), jeden  z najzdo ln iejszych  
przedstaw icie li obozu kato lickiego, au to r  po­
w ieści: „Der E rbe" (1920), „Die F ack e ltrag er"  
(1921), „M eister M ichels ratse lvo lle  G esichter" 
(1924), „Die liebe F ra u  von den S ternen" (1925), 
szkiców  „Spanische W anderungen" (1926) i i„

R oscllin i Ippolito , egiptolog włos., (1800—  
1843), o rje n ta lis ta  w Pizie, b ra ł udzia ł w w y p ra­
wie C ham pollion -F igeac’a (ob. 2) do E giptu. 
W y n ik i b a d a ń  sp isał w  dziele „I m onum enti 
delPE gitto  e della  N ubia" (1832—44, 9 t., 
3 atlasy ), p o n ad to  n ap isa ł (według p lanu  Cham - 
po l!ion’a) g ram a ty k ę  k o p ty jsk ą  „E lem enta lin - 
guae aegyp tiacae" (1837, wyd. Ungarelli) i nie- 
dokończ. „D iccionario  geroglifico".

R osen, 1. G ustaf F red rik , hr., szw edzki w ódz 
i po lityk , (1688— 1769), od 1705 w służbie w o j­
skow ej, tow arzyszy ł K arolow i XII. do T urcji, 
1714 do S tra lsundu , należał potem  do przyw ód­
ców  „K apeluszy", 1747— 52 generalny  gu b ern a­
to r  F in lan d jl, 1758 dow odził przeciw  Prusom .

2. Georg, h r., m a larz  szwedz., (1843— 1923}„ 
k sz ta łc ił się w  Sztokholm ie, W ajm arze, Antwer- 
P ji, M onachjum  i Londynie. Był dyrektorem-, 
A kadem ji S ztuk P ięknych  w  Sztokholm ie, m a­
low ał ob razy  h isto ryczne (pod wpływem  Leysa) 
o raz  p o rtre ty , z k tó rych  główne: p o rtre t Nór- 
den sk jo ld a , E ry k a  XIY., au topo rtre t, p o r tre t 
o jca  i in.

R osen, l. F ried rich  August, o rjen ta lis ta  niem ., 
(1805— 37), p ro feso r w Londynie, sek re tarz  Tow.. 
A zjatyckiego, w ydał „Radices linguae san sc ri-  
tae" (1827), algebrę a rabską  M ahom eta ben  
M usy (1831) i opracow anie Rigwedy (1838, n ie ­
dokończone).

2. Georg, b ra t. poprz., o r je n ta lis ta  niem., 
(1820— 1891), podróżow ał po K aukazie (1843/4), 
n as tęp n ie  w służbie dyp lom atycznej w Konsta-n-
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ty n o p o lu , Je ro zo lim ie  i B elgradzie, nap isa ł: 
„O ber d ie  S p rach e  d er L az en “ (1844), „Osseti- 
sche G ra m m a tik “ (1846) i in.

3. Y ik to r, o r je n ta lis ta  ros., (1849— 1908), p re ­
zes o r je n t. sekc ji R osyjskiego T ow arzystw a A r­
cheo log ., w ydał: „Les m an u scrits  a ra b es  de 
IT n s titu t des langues o r ie n ta le s“ (1877), „Im pe­
r a to r  B asilius B u lg aro k to n o s“ (1883) i in.

4. F rie d rich , syn R. 2., o r je n ta lis ta  n iem ., (ur. 
1856), od 1890 w służb ie d y p lom atyczne j n ie ­
m ieck iej, 1906 b ra ł u d z ia ł w k o n fe ren c ji w Al- 
gec iras, 1921 był m in is trem  sp raw  zewn.

R osen, 1. Ja n , m a la rz  po lsk i, ur. 1854, uczeń 
B ran d ta , m alo w ał sceny h is to ryczne  i p a trjo -  
tyczne, g łów nie z o k resu  niew oli. G łówne dzieła : 
„P rzeg ląd  w o jsk  po lsk ich  na S ask im  P la c u “, 
„B itw a pod  S toczkiem " i t. d.

2. J a n  H enryk , w spółcz. m a la rz  po lsk i, syn 
J a n a  R., m a lu je  sceny  z życia św iętych, np. 
„M ęczeństw o św. S zczepana". W y k o n a ł też f re ­
sk i w k a ted rze  o rm ia ń sk ie j we Lw ow ie i w k a ­
p lic y  p o lsk ie j n a  K ah lenbergu  pod  W iedniem .

R osenberg , ob. 1) O leśno, 2) Susz, 3) Ru- 
źo m b ark .

R osenberg , 1. Adolf, niem . h is to ry k  sztuk i, 
R 850— 1906), n a p isa ł szereg  dzieł, ja k : „Die 
B e rlin e r  M alerschu le" (1879), „R ubensbriefe" 
(1881), „H andbuch  d er K unstgesch ich te" (1902), 
o raz  m o n o g ra fje  (W atteau , D efreggera, T erbor- 
cha, L eo n a rd o  da Y inci, O stade’a i in.).

2. H ans, as tro n o m  niem ., u r. 1879, od  1926 
d y re k to r  o b se rw a to rju m  w K ilon ji, udoskona lił 
m ik ro fo to m e tr  i m etody  e lek try czn e j fo to m etrji.

3. A rth u r, h is to ry k  i po lity k  n iem ., u r. 1889, 
n ap .: „U n te rsuchungen  z u r  rom ischen  Centu- 
r ie n v e rfa ssu n g “ (1911), „S taa t d er a lten  Itali- 
k e r"  (1913), „E in le itung  und  Q uellenkunde zu r 
rom . G eschichte" (1921) i in.

R osenbusch  H arry , niem . p e tro g ra f, (1836— 
1914), od 1878 p ro f. w H eidelbergu , od 1889 dyr. 
badeńsk iego  In s ty tu tu  geologicznego, zasłużony 
p rzez  w prow adzen ie  m etod  b ad a ń  m ik ro sk o p o ­
w ych skał. W yda ł: „M ikroskopische P hysiogra- 
p h ie  d e r M inera lien  u n d  G esteine", k tó ra  do ­
czek a ła  się k ilk u  w ydań , „E lem ente d e r Ge- 
ste in sleh re"  (1898) i in.

R osenbuszyt (rosenbuschy t), m in era ł, należący 
do g rupy  k rzem ocyrkon ianów , w ystępu jący  
w  jednoskośnych  k ry sz ta ła ch  i p rom ien istych  
sk u p ien iach  b arw y  żółtej. Z nany  z N orw egji 
(B arkevik).

R osendael, m iasto  w d epart. N ord (F rancja), 
w sch. p rzedm ieście D unk ierk i z 14.312 m ieszk.

R osen fe ld  M orris, żydow ski poeta  żargonow y, 
(1862— 1923), z u tw orów  jego (wyd. zbiór. 1904) 
n a jp o p u la rn ie jsz e  „Songs from  the G hetto" (P ie­
śni ghe tta ), tłum . na w iele języków  eu ro p e j­
skich.

R osenfeld  E dw in , ob. Jędrk iew icz E.
R osengarten  ( O g r ó d  r ó ż ) ,  niem . poem at b o ­

h a te rsk i z X III. w. D ochow ały się ty lko  p rze ­
róbk i z X III— XV. w. W yd. zbiór. 1893.

R osenhane G ustaf, poeta  szwedz., (1619— 
1684), (pseud. S k o g e k a r  B a r  g b o), au to r 
p rzypisyw anych  także jego b ra tu  (Schering R. 
1609— 63) p ierw szych w ybitnych  szwedzkich 
poezy i renesansow ych: ..Skarga języka szw edz­
k iego" (1658) i cykl sonetów  „W enerid" (1680).

R osenbeim , m iasto  i zd ro jow isko  w B aw arji 
G órnej (Niemcy), przy  ko lei: M onachjum — Salz­
b u rg  z 17.998 m ieszk. P osiada 2 m uzea, sa liny  
i ró żn o ro d n y  przem ysł.

R o scn k ran tz , bar. Palle, p isa rz  duń., ur. 1867, 
a u to r  opow iadań  h isto rycznych , pow ieści detek- 
tyw nych , hum oresek  i d ram atów .

R osenk ranz  K arl, filozof niem ., (1805— 1879), 
jeden  z n a jzn ak o m itszy ch  uczniów  Hegla. 
D zieła: „H andbuch  e iner allgem einen G eschichte 
d er Poesie" (1832— 33, 3 t.), „Meine R eform  der 
H egelschen P h ilosoph ie" (1852) i i.

R osenoble (łac. R osatus nobilis), m oneta złota 
w czasach  E d w ard a  III. angielskiego; w aw er- 
sie k ró l m iędzy dw iem a różam i w sta tku , na 
odw rociu  róże i ko ro n y  doko ła  k rzyża i nap is: 
„Jesus au tem  tran sien s p er m edium  illo rum  
ib a t"  (św. Jan  8, 59). M onety te były n aś lad o ­
w ane i poza Anglją.

R osen tha l M aurycy, p ian is ta , ur. 1862 we 
Lw ow ie, uczeń L iszta, m ieszka sta le  w W ied­
n iu , św ietny  p ian ista -w irtuoz , n ap isa ł cenne 
s tu d ja  techniczne i tran sk ry p c je  fortep ianow e.

R osen tha l Ph. & Co., fab ry k a  porcelany , ob. 
P orcelana.

R o sen łrc łc r A ugustyn, b iskup  chełm iński, 
(1844— 1926), au to r  szeregu listów  pastersk ich .

R oseola (łac.), ob. Różyczka.
R osette  (arab. Reszid), m iasto  w Egipcie nad 

m orzem  Śródziem nem , nad  zach. ram ien iem  
delty  Nilu, położone w śród ogrodów  z licznem i 
m eczetam i i kościo łam i z 23.048 m ieszk. i znacz­
nym  hand lem . —  Znaleziony tu ta j 1799 tró j- 
języczny  nap is (kam ień z R.) pozw olił na od- 
cy frow an ie  h ierog lifów  egipskich 1822.

R osełti K onstan tin  A., rum uń . poeta, dzien ­
n ik a rz  i po lityk , (1816— 1885), tłum acz B yrona, 
V o lta ire’a, L am artin e ’a, au to r  „Poezyj" (1843). 
W  r. 1848 w ięziony, ale uw oln iony  przez lud, 
w 1. 1861 i 1866 m in is te r ośw iaty , od 1877 p re ­
zyden t izby depu tow anych , 1881—82 m in iste r 
sp raw  w ew nętrznych . Położył zasługi dla p i­
sow ni i języka rum uń . „Dzieła" 1886, 2 t.

R osiczka, ob. D rosera.
R osiczkow ate, ob. D roseraceae.
R osienie (lit. R asein iai), m iasto  okręg, na 

Żmudzi (Litw a K ow ieńska), 90 km  na płn.-zach. 
od K ow na z 5.270 m ieszk. (wielu Polaków ) 
i znacznym  handlem .

R osignano M arillim o, m iasto  w prow . Li- 
vorno  (W łochy) nad  m orzem  L igury jsk iem  i k o ­
le ją : P iza— Rzym z 12.332 mieszk. P osiada wiele 
zabytkow ych budow li (12— 16. w.) i źródła
m ineralne .

R osini G iovanni, poeta włosie., (1776— 1855), 
au to r  poezyj (1819, 2 t.), pow ieści h isto r.: „La 
signo ra  di M onza" (1829, 3 t.) i i., d ram atu  
„T o rąu a to  Tasso" (1835), o raz „S toria della 
p ittu ra  ita lian a"  (1839—47, 7 t., z w artościo­
wym  atlasem  m iedziorytów , II. wyd. 1848—54). 
„O pere v a rie “, 1837—44, 9 t.

R osinkiew icz K azim ierz (pseud. K a z i  m.  
R o j a n ) ,  pow ieściopisarz poi., w ydał m. i. po ­
w ieści: „Tym ko M edier" (1891), „M aska" (1893), 
„Dla isk ry  Bożej" (1895), „W  św iat" (1896), 
„Szczęście" (1898), „Doborowe otoczenie" (1898).
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2. Przedsionek katedry Santiago 
de Composteia (ok. 1180).

,S. Zacii. porta] katedry w C hartres (ok. 1180).

•1. Tymi)anon baptysterjum  w  Parm ie (ok. 1200). 5. Fragment zach. fasady kość. 
Saint-Trophime w Arles (2. poi. 

XII. w.).

6. Malowidło ścienne w kość. w Saint-Savin 
(Francja; pocz. XII. w.). 7. Malowidło ścienne w kość. św. Jerzego 

na wyspie Heichenau (ok. 10(K)).
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2. hak żoludka (.objawiający sxq brakiem w wypełnie­
niu płynem kontrastowym na brzegu cienia żołądka).

1. Żołądek prawidłowy.

3. Prawidłowe miedniczki nerkowe. 4 Woreczek żółciowy z dwoma kamieniami (białe 
plamy na tle ciemnego cienia woreczka żółciowego).

6. Gruźlica krcców. 7. Igła do szycia w stawie garstkowym. 8. Złamanie kości podudzia.
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„Lepsze czasy“ (1899, odznaczona na konkursie  
„K urje ra  Codziennego"), „P iękny  Leoś“ (1900), 
„M uszka" (1900) i i., n ad to : „Duch czasu, czyli 
rozw iązanie kw estyj społecznych i politycznych 
n a  zasadzie ludzkości" (1873).

R osiński, 1. Bolesław , ksiądz, (ur. 1884), do­
cen t an tropo log ji n a  uniw . Ja n a  K azim ierza, 
ogłosił szereg p rac  z różnych dziedzin a n tro ­
pologji; w ażniejsze; „C harak tery styka an tropo- 
iogiczna ludności wsi Kaszyc i okolic P rzew or­
sk a  w Galicji" (1917), „C harak tery styka a n tro ­
pologiczna ludności pow. Pułtuskiego" (1923), 
„W yspa K re ta  p rzedh isto ryczna i w spółczesna 
pod  w zględem  antropologicznym " (1925).

2. S tefan , ekonom ista poi., * 1888, studjow ał 
p raw o  i ekonom ję we Lwowie i M onachjum , 
od 1920 zastępca prof. po lityk i ekonom , na 
Uniw. P oznańsk im . Ogłosił d ruk iem : „E m igra­
cja  po lska n a  zachodzie P ru s w św ietle cyfr" 
(1910); „Der G etreidehandel im K onigreich Po- 
len und  die deu tschen  G etreidezolle" (1916); 
„S tru k tu ra  w łasności ziem skiej n a  L itw ie i R u­
si" (1919); „P roblem  dzia łan ia  ceł w teo rji eko- 
nom ji" (1929). 1918 redagow ał razem  z Ubyszem 
F. p racę  zb iorow ą p. t. „Stosunki rolnicze K ró­
lestw a Kongresowego..."

R osiste obrazy . Jeżeli na płycie m etalow ej 
lub  szk lane j w yrysu je się tępym , nie b a rw ią ­
cym  sztyfcik iem  k o n tu ry  obrazu , to po chuch­
n ięciu  na płytę, u jrzym y w ystępujący  rosisty  
obraz. Z jaw isko polega n a  tern, że do ciał s ta ­
łych przylega zaw sze cienka pow łoka zgęszczo- 
nego pow ietrza. Gdy się ją  usunie, przez po ­
ta rc ie  sztyfcikiem , p a ra  w odna zagęszcza się 
na m iejscach  od niej w olnych inaczej, niż na 
reszcie pow ierzchni.

R osja (ros. Rossija), nazw a używ ana w po ­
tocznej m ow ie na oznaczenie zw iązku repub lik  
sow ieckich, pow stałego n a  te ren ie  daw nego 
(przed 1917) państw a r o s y js k ie j ,  k tó ry  nazyw a 
się obecnie (od 1923) Zw iązkiem  Socjalistycz­
nych R epublik  Rad (Sojuz Socjalisticzeskich 
Sow ietskich Republik), lub w skrócie Z. S. R. R. 
(po ro sy jsku  S. S. S. R.). Obecnie nazw a R. 
p rzysługu je ty lko jednej federacy jnej republice 
Z. Ś. R. R., m ianow icie Rosyjskiej Socjalistycz­
nej F ederacy jne j Sowieckiej Republice (R. S. 
F. S. R.), oprócz k tó re j należy do Związku So­
w ieckiego cały szereg innych republik .

W  pojęciu  geograficznem  oznacza się nazw ą 
R. (europejskiej) obszary  leżące na wsch. od 
państw  bałtyck ich , Polski i R um unji, pom iędzy 
m orzem  L odow ałem  Płn., góram i i rzeką Ural, 
m orzem  K aspijskiem , góram i K aukaskiem i i m o­
rzem  Czarnem .

U k s z t a ł t o w a n i e  p i o n o w e .  R. eu ro ­
pejska jest w ielką n iziną, w zniesioną przecię t­
nie 200—250 m nad  poz. m orza, a przeciętą 
w k ie ru n k u  południkow ym  dw om a pasm am i 
w zniesień płytow ych. Są to ; 1) p ł a s k o w y ż  
ś r  o d k o w o-r o s y j s k i (250—300 m), cią­
gnący się od w zniesień, leżących n a  płd. od 
jez. Ładogi aż po rz. Doniec n a  płd., którego 
najw yższą część (322 m) tw orzy pas m oren koń­
cowych w y ż y n y  w a ł d a j s k i e j ,  oraz
2) p ł a s k o w y ż  n a d w o ł ż a ń s k i  na wsch., 
ciągnący się od Niżnego Now ogrodu aż po Sta­
ling rad  (Carycyn), opadający  strom ą i wysoką

(380 m) k raw ędz ią  ku  W ołdze. Najwyższe w znie­
sien ia s ięgają  tu  do 410 m. Jego przedłużeniem  
je st pasm o pagórków  Jergen i (85— 105 m) 
i w zgórza pom iędzy U ralem  a płaskowyżem i 
o k a la jące  od płn. stepy nadkasp ijsk ie . Od w y­
żyny w ałd a jsk ie j ku  U ralow i ciągnie się szereg 
p łask ich  garbów  (t. zw. grzęda północna), s ta ­
now iący tu ta j głów ny eu ropejsk i dział wód. 
P łd. część R. za jm u je  p ł y t a  c z a r n o m o r ­
s k a  z w yżyną podolską n a  zach. i naddon iecką 
n a  wsch. Ta o s ta tn ia  jest szczątkiem  gór Do­
n ieck ich  i różn i się od resz ty  płytow ych rów ­
n in  sw ą budow ą, podlegała bow iem  ongiś ru ­
chom  fałdow ym . Znaczniejsze w zniesienia zn a j­
d u ją  się jedyn ie  n a  kraw ędziach  rów niny  ro ­
sy jsk ie j, są to góry U ral (do 1683 m) i ich od­
noga góry T im ańsk ie  (do 326 m), góry Ja iła  
n a  K rym ie (do 1543 m), K aukaz (do 5.629 m ) 
i góry C hybińskie n a  półw yspie Kola (do 1250 m ). 
N atom iast nad  m orzem  K aspijskiem  zn a j­
d u ją  się dep resje  (26 m  niżej poz. m orza). Śred­
nie w zniesienie R. eu rope jsk ie j w ynosi 170 m. 
Na uksz ta łtow an ie  znacznej części rów nin  ro ­
sy jsk ich  w yw arł decydujący  w pływ  okres lo ­
dowcowy, k tó rego  u tw ory  zalegają  ca łą  płn. R.

B u d o w a  g e o l o g i c z n a .  R. eu rope jska 
tw orzy jedną o lbrzym ią p ły tę z poziom o leżą- 
cem i w arstw am i, ob ram ioną na k raw ędziach  
góram i fałdow em i (Krym, K aukaz, Ural). F o r­
m acja  archaiczna , n a  k tó re j spoczyw ają póź­
niejsze utw ory, u k azu je  się n a  pow ierzchni 
w postaci g ranitów , gnejsów  i łupków  k ry s ta ­
licznych w  K arelji i n a  półw yspie Kola („ta r­
cza bałtycka"), dalej n a  U kra in ie  o raz jak o  
rdzeń gór U ralsk ich  i K aukaskich . Z późn iej­
szych form acyj, pow stałych n a  sku tek  licznych 
transg resy j m orsk ich , osady k am bry jsk ie  zn a j­
d u ją  się na płd. brzegu za tok i F iń sk ie j i jez. 
Ładogi; sy lu rsk ie —  na płd. od poprzednich  
i n a  U ralu; dew on w ystępuje n a  pow ierzchnię 
szerokim  pasem  w zdłuż gran icy  E ston ji i Ło­
twy, dalej w R. środkow ej, n a  zboczach U ralu 
i w górach T im ańsk ich ; k a rb o n  produk tyw ny  — 
w zagłębiu M oskiew skiem  i D onieckiem , perm  
zaś (z solą i gipsem) za jm uje obszary  m iędzy 
k o tlin ą  M oskiew ską i U ralem . T rias w ystępuje 
ty lko gdzie niegdzie na K rym ie i na płd.-wsch., 
ju ra jsk ie  gliny, p iaskow ce i m argle zna jdu ją  
się w okolicach Moskwy, nad  średn ią  W ołgą, 
n a  U krain ie , Krym ie, K aukazie i obszarze Zy- 
rjań sk im ; k red a  na czarnoziem nych obszarach 
środkow ej R. i nad  średnią W ołgą, a trzecio­
rzęd n a  stepach  uk ra iń sk ich  i dońskich. Znacz­
ne części p łn .-rosy jsk iej rów niny  zajm ują u tw o­
ry  dy luw jalne, z k tó rych  zw ietrzenia pow stały 
n ieu rodzajne  gleby bielicowe. Na płd. od n ich , 
w środk. i płd. R. ciągnie się obszar lessów, 
k tó re  razem  z próchnicą tworzą słynne ro sy j­
skie czarnoziem y, natom iast nad morzem^ K a­
spijsk iem  i Azowskiem w ystępują dy luw jalne, 
n ieu rodzajne , słone, lub piaszczyste gleby s te ­
powe.

W  o d y .  W yżyna W ałdaj i grzęda północna 
(„Uwały") tw orzą dział wód m iędzy zlew iskiem  
m orza Bałtyckiego i Lodo\yatego Płn. z jednej, 
a K aspijskiego, Czarnego i Azowskiego z d ru ­
giej strony. Długość dróg w odnych i ich roz­
m ieszczenie przedstaw ia nas tępu jąca  ta b e lk a :
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Zlew isko m orza długość 
w km

z tego 
spla-wne Żeglowne

B ałtyck iego 29.747 21.054 3.609
L odow atego  P łn. 60.268 42.882 8.629
C zarnego  i Azowskiego 37.572 12.105 8.403
K asp ijsk iego 91.108 45.130 19.285

218.695 121.171 39.926

G łów nem i dopływ am i m orza K aspijskiego są: 
n a jd łu ż sz a  rzeka  E u ropy  — W ołga (3.694 km), 
U ra l i T erek ; m orza Azowskiego; Don z Doń- 
•cem i K ubań; Czarnego: D niestr, Boh i D niepr; 
'B ałtyku: Newa, Ługa, N arow a i Dźwina, a  m o­
rza  Lodow atego P łn .: Kola, Kowda, Kem, W yg, 
Onego, D źw ina Płn., Kułoj, Mezeń i Peczora. 
K anałów  m a R. ty lko 1.962 km , są to 3 kanały  
łączące Newę z W ołgą (M aryjski, W yźnyj-W o- 
łoczek i Tyszw iński) o raz kanały  łączące W ołgę 
z D źw iną Płn. i D niepr z D iw iną b a łtycką  (Be- 
rezyńsk i). O prócz bezodpływ ow ych, słonych je ­
z io r w płd.-wsch. R. (najw iększe: E lton  i Ba- 
skuńczak) zn a jd u je  się w  płn.-zach. R. szereg 
w ielk ich  jezio r słodkow odnych (Ładoga, Onega, 
Ilm eń, P ejpus i i.).

K l i m a t  R. je s t kon tynen ta lny , p rzyczem  je ­
go lądow ość po tęguje się w m iarę  posuw ania  
z płn.-zach. k u  płd.-w sch. W  w iększej części 
k r a ju  p rzew aża ją  w iatry , w iejące z płn.-zach. 
i  płd.-zach. od A tlan tyku , a  tylko w  płd.-wsch. 
R. p an u ją  w ia try  wsch., w iejące z środk. Azji, 
pow odujące w zim ie zaw ieje śnieżne, a w le- 
cie pędzące m asy pyłu  piaszczystego. Z im a trw a 
n a  dalek ie j płn. 7—8 m iesięcy, na płd. 3 m ie­
siące, a n a  płd. w ybrzeżach K rym u n iem a w cale 
zim y. Różnice tem p era tu ry  m iędzy zim ą i la ­
tem , w ynoszą zarów no na płn., ja k  i na płd. 
25“— 30“, a ku  płd.-wsch. podnoszą się ponad 
80“. S tosunki te ilu s tru je  n as tęp u jąca  tabe lka ;

Stacje
U
tioo
^  d

Średnia
temperatura

« S £ h 
B a

m eteorologiczne c =■ <u C.2 2 a w
stycznia lipca

A rchangielsk 64“33' — 13,7“ 15,8“ 29,5“
L en ing rad 59“56' — 9,3“ 17,7“ 27,0“
M oskw a 55“46' — 11,0“ 18,9“ 29,9“
K ijów 50“26' — 6,2“ 19,2“ 25,4“
O desa 46“29' — 3,7“ 22,6“ 26,3“
U sfS yso lsk 61 “40' — 15,2“ 16,6“ 31,8“
W ia tk a 58“36' — 14,9'' 18,6“ .33,5“
K azań 55“47' — 13,8“ 19,7“ 33,5“
O renburg 51 “46' — 15,9“ 21,6“ 37,5“
A strach ań 46“21' — 7,2“ 25,5“ 32,7“

Deszcze p ad a ją  w  R. głów nie w lecie. Ilość 
■opadów wynosi w p łn . i środk . R. 500 600 mm
rocznie, a zm niejsza się siln ie  ku  wsch. i płd. 
do 200—300 mm.

F a u n a  i f l o r a .  Św iat zw ierzęcy R. należy 
d o  strefy  paleark tycznej, zaś ro ślinny  dzieli się

na 5 s tre f  w egetacyjnych. Nad m orzem  Lodo- 
w atem  Płn. rozciąga się pas t u n d r y ,  bez- 
drzew ny i bagnisty , w k tó rym  ży ją  ren ifery , 
lisy, n iedźw iedzie po la rne i i. P rzez brzozą 
i jo d łą  porosłą  tundrę  leśną przechodzim y zko- 
lei do obszarów  lesistych, za jm ujących  resztę 
płn. i całą środk . R. Aż do 60“ szer. płn., a na 
wsch. jeszcze dale j ku  płd. sk ład a ją  się te lasy 
z drzew  szpilkow ych (głównie sosna), do 55“ 
je s t to las m ieszany, szpilkow o-liściasty, dalej 
ku  płd., aż do 50“ szer. płn., a  na wsch. aż do 
K am y p rzew aża ją  drzew a liściaste (dęby, lipy, 
brzozy, olszyny, osiki). Lasy te ob fitu ją  w zw ie­
rzynę (lisy, kuny, w iew iórki, zające, rysie, w il­
ki, n iedźw iedzie, cietrzew ie, ja rz ąb k i i k u ro ­
patw y). P rzez szeroki pas lesisto-stepow y p rze ­
chodzim y zkolei ku  płd. na obszar traw iastego  
stepu , rozc iąga jący  się aż do podnóży gór k a u ­
kask ich . W łaściw a stepom  fau n a  (małe gryzo­
nie, a nad  rzekam i; w ilki, szakale i dziki) w y­
m iera  pow oli w m iarę  postępu  osadnictw a 
i up raw y  roli. N izina n ad  do lną W ołgą i m o­
rzem  K aspijsk iem  je st napó ł p iaszczystą p u sty ­
n ią , po rosłą  p io łunem  i traw am i pustynnem i. 
P łd. w ybrzeża K rym u m a ją  flo rę śródziem no­
m orską, w iecznie zielone drzew a (cyprysy, pi- 
nje , w aw rzyny, o liw ki, a naw et palm y). Por. 
rów nież a rty k u ły : R o s y j s k a  S o c j .  F e d .  
R e p .  R a d  i Z w i ą z e k  S o c j a l i s t y c z ­
n y c h  R e p u b l i k  R a d .

D z i e j e .

Państw o ru sk ie  zaw dzięcza swe pow stan ie 
N orm anom . O siadłe pom iędzy D nieprem , W oł­
gą, Dźwiną, N iem nem  i Bugiem  plem iona, tru d ­
niące się ro ln ictw em , pszczelarstw em , m yśli­
stw em , rybołów stw em  i handlem , n iezdolne do 
stw orzen ia siln iejszej w ięzi państw ow ej, w e­
zw ały N orm anów , zw anych n a  W schodzie W a- 
regam i, by  ob ję li nad  niem i panow anie. W  862 
p rzyby ł R uryk  z norm ańsk iego  poko len ia R u­
sów w raz z b raćm i S ineusem  i T ruw orem  
i osiedlili się w  okolicy dzisiejszego N ow ogro­
du. Po śm ierci b rac i R uryk  zjednoczył w swem 
ręk u  ich posiadłości i ug run tow ał w ten  spo­
sób b y t p ań stw a ruskiego. D waj jego rycerze, 
Askold i D ir zaję li K ijów, gdzie następca Ru- 
ryka , Oleg, p rzen iósł stolicę. Nowe państw o 
w aregsko-rusk ie  rozw ija ło  się w śród w alk  z ce­
sarstw em  w schodnlem , Chazaram i, B ułgaram i 
i P ieczyngam i; K ijów  sta ł się w ażnym  ośrod ­
k iem  handlow ym . W łodzim ierz św. p rzy ją ł 988 
ch rzest w  w yznaniu  w schodniem , przez co 
w prow adził swe państw o w k rąg  k u ltu ry  b i­
zan tyńsk ie j. Ja ro sław  M ądry zorganizow ał k o ­
ściół, podniósł m iasta  i handel i uporządkow ał 
p raw o  („R usskaja P raw da"). Po jego śm ierci 
państw o  rozpadło  się na szereg dzielnic, k tó ­
rych  książę ta  prow adzili pom iędzy sobą n i­
szczące w ojny. U stanow iony sen jo rem  w ielki 
ks. k ijow sk i nie był w stan ie  u trzym ać swego 
au to ry te tu . W  1169 ks. suw alski, A ndrzej Bo- 
go ljubsk ij, p ro top lasta  późniejszych książą t 
m oskiew skich, spalił K ijów, a godność w ielko­
książęcą przeniósł n a  Śuzdal. Na zachodnich 
k rań cach  Rusi, w księstw ach w łodzim ierskiem  
i halick iem  śc ierały  się wpływ y Polski i Wę-
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D y n a s t j  a 
R u r y k o w i c z ó w .

862— 879 R uryk 
879— 912 Oleg 
912— 945 Igor 
945— 973 Św iętosław  
980— 1015 W łodzim ierz św. 

1019— 1054 Ja ro s ław  M ądry 
1078— 1093 W siew ołod I.
1093— 1113 Św iętopełk 
1113— 1125 W łodzim ierz II. 

M onom ach
1154— 1157 Jerzy  D ołgorukij 
1157— 1174 A ndrzej B ogoljubskij 
1175— 1480 O kres dzielnicow y

i panow anie  ta ta rsk ie

P r z e g l ą d  p a n u j ą c y c h .
1462— 1505 Iw an III. Srogi 
1505— 1533 W asyl III.
1533— 1584 Iw an IV. G roźny 
1584— 1598 F iodo r I.
1598— 1613 O kres w alk  o w ładzę.

D y n a s t j a
R o m a n o w i c z ó w .

1613— 1645
1645— 1676
1676— 1682
1682— 1689
1689— 1725
1725— 1727
1727— 1730

M ichał I. F iedorow icz 
Aleksy M ichajłow icz 
F iodor III.
Iw an V. i P io tr  I. 
P io tr  I. W ielk i 
K ata rzyna  I.
P io tr II.

1730— 1740 A nna Iw anów na
1740—  1741 Iw an VI.
1 7 4 1 -  1762 E lżbieta .

D y n a s t j a  
H o 1 s t e i n-G o 11 o r  p.

1762 P io tr  III.
1762— 1796 K ata rzyna II. W ielka 
1796— 1801 P aw eł I.
1801— 1825 A leksander I.
1825— 1855 M ikołaj I.
1855— 1881 A leksander II.
1881— 1894 A leksander III. 
1894— 1917 M ikołaj II.

gier, zaś k o lon izac ja  po lska p rzek racza ła  li- 
n ję  S anu i Bugu.

W  X III. w. spad ła  n a  Ruś straszliw a k lęska 
w postaci n a jaz d u  M ongołów. W  1224 książęta 
ruscy  ulegli w b itw ie z D żingis-Chanem  nad 
rzeką  K alką, w 1237 ca ła Ruś dosta ła  się pod 
panow an ie  Z łotej H ordy K ipczackiej, k tó re j 
ch an  m ianow ał od tąd  i s trąca ł k siążą t i od­
b ie ra ł od n ich  haracz. W  XIV. w. znaczna część 
Rusi (Biała i C zarna Ruś, Polesie, U kraina , 
P odlasie, W ołyii, Podole) dosta ła  się pod  p a ­
now anie  Litw y, n a  północy zaś w yrosło jako  
o środek  k rysta lizacy jny  państw o m oskiew skie, 
k tórego  w ładca. Iw an K alita  (1328— 40), um oc­
n ił w sw ej rodzin ie godność w ielkoksiążęcą, 
podn iósł M oskwę do rzędu  stolicy i rozpoczął 
budow ę K rem la, zaś D ym itr D oński (1362—89) 
zasłynął jako  pogrom ca T atarów  n a  K uliko­
w em  P o lu  (1380). Iw an III. Srogi, k o rzysta jąc  
z rozpadn ięc ia  się Z łotej H ordy, bez w alki 
s trzą sn ą ł 1480 zw ierzchność ta ta rsk ą  nad  Ru­
sią, zniszczył sam odzielność najpo tężn ie jsze j 
n a  północy Rusi repub lik i handlow ej, Nowo­
grodu, poślubiw szy zaś księżniczkę b izan ty ń ­
ską, Zoe Paleolog, p rzy ją ł do herb u  dw ugło­
wego o rła  b izan tyńsk iego  i począł w ystępow ać 
w ro li dziedzica cesarstw a wschodniego i sa- 
m odzierżcy W szech Rusi. W  ten sposób doko­
nało  się osta teczne uksz ta łtow an ie  państw a m o­
skiew skiego, jak o  potęgi o rjen ta ln e j, despotycz­
nej, p rzesiąkn ię te j p ie rw iastkam i ta tarsko-b i- 
zan tyńsk iem i, k tó ra , s taw ia jąc  sobie jako  od­
legły cel osw obodzenie ch rześc ijan  z pod p a ­
now an ia  tu reck iego , zm ierza ła  bezpośrednio  do 
sk u p ien ia  pod  sw em  berłem  w szystkich ziem  
rusk ich , przez to zaś w eszła w n ieuchronny  
k o n flik t z państw em  polsko-litew skieni. Zm a­
ganie tych dw óch zasadniczo różnych państw o­
wo, relig ijn ie  i cyw ilizacyjnie przeciw ników  
stanow i od tąd  głów ną treść  dziejów  w schod­
n ie j E uropy . Już Iw an  rozpoczął w alk i z L i­
tw ą, k tó rą  po raz ił pod  W iedroszą (1499). N a­
stępca jego, W asyl III., w chodził przeciw  Zy­
gm untow i S tarem u w porozum ienie z T ataram i 
k rym sk im i, M ołdaw ją, K rzyżakam i i cesarzem , 
stoczył trzy  w ojny i zdobyw szy 1514 Smoleńsk, 
u trzy m ał go m im o k lęski pod O rszą. Iw an IV. 
G roźny zdobył na T a ta rach  Kaz.ań i A strachan, 
pokusił się o zajęcie In fłan t, a to li w w ojnie

z B ato rym  dozna ł n iepow odzeń  i m usia ł wy­
dać Połock. Za jego p an o w an ia  rozpoczął Jer- 
m ak  zdobyw anie S yberji. W  rządach  w ew nętrz­
nych  zaznaczył się Iw an  czynam i dzikiego o k ru ­
cieństw a i p rzy  pom ocy sw ej gw ard ji p rzybocz­
nej t. zw. „O pryczn iny“ niszczył system atycznie 
żyw ioł b o ja rsk i. Za p an o w an ia  B orysa Godu­
now a nas tąp iło  ustanow ien ie  w M oskwie pa- 
tr ja rc h a tu  (1589) i p rzykucie  chłopów  do gle­
by. W ygaśnięcie R urykow iczów  (1598) w trąciło  
^loskw ę w okres an a rc h ji i rozprzężenia, zw any 
„w ielką sm u tą“. Z jaw ił się p re tenden t, podający  
się za zam ordow anego syna Iw ana, D ym itra, 
k tó ry  dzięki p o p arc iu  m agnatów  polsk ich  za ­
siad ł 1605 n a  tro n ie  carów . S trącony  i zam o r­
dow any w 1606 przez spisek  rodziny  Szujskich, 
zna lazł n a ty ch m iast następcę, k tó ry , lubo jaw ­
ny  oszust, doznał po p arc ia  ze stro n y  po lskiej. 
Żółkiew ski, za jąw szy  M oskwę, p rzeprow adził 
uznan ie  k ró lew icza W ładysław a carem , jednak  
Zygm unt III., za k tó ry m  sta li jezuici, p ragną ł 
naw rócen ia  M oskwy n a  kato licyzm  i w cielenia 
je j do R zpltej. P rzeciw ko pan o w an iu  po lsk ie­
m u w ybuchła rea k c ja  narodow a, n a  k tó re j 
czele s ta n ą ł książę  P o żarsk ij i kup iec  Mlnin. 
1613 sobór ziem ski w yniósł n a  tro n  m oskiew ­
ski nowego cara , M ichała R om anow a. P olska 
w yniosła  z zam ieszek m oskiew skich Smoleńsk, 
w szelako rozbudz iła  i p o d rażn iła  przeciw  so­
b ie nac jonalistyczno-w yznan iow y fana tyzm  m o­
sk iew ski, k tó ry  n iebaw em  w ziąć m iał n a  niej 
odw et.

W ładcy  now ej d y n as tji Rom anow ów  praco­
w ali konsekw en tn ie  n ad  zbliżeniem  Moskwy 
do E u ropy , śc iąga jąc  do k ra ju  cudzoziem skich 
kupców , rzem ieśln ików  1 wojskowych i za­
szczep ia jąc  zagran iczne urządzenia. Car Ale­
ksy  M ichajłow icz, ko rzysta jąc  z krytycznego 
po łożen ia P olsk i za Ja n a  K az im ie ry , w ydarł 
je j Sm oleńsk i U krainę Z adnieprzańską z K i­
jow em  i zgnió tł pow stanie Ś tienki R azina. 
P io tr  W ., w ziąw szy udział w w ojnie pó łnocnej 
p rzeciw  Szwecji, stw orzył now oczesną arm ję  
ro sy jską , za ją ł brzegi Bałtyku, rozc iągnął p ro ­
te k to ra t nad  P olską i w ystąpił zaczepnie p rze­
ciw ko T urc ji, jako  p ro tek to r w szystk ich  chrze­
śc ijan  w yznania wschodniego. D zięki niem u 
M oskw a sta ła  się n iety lko p rzo d u jącą  potęgą 
n a  północnym  W schodzie E u ropy , ale p rzejęła
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szereg eu ropejsk ich  u rządzeń  w zakresie w oj­
skow ości, finansów , adm in istracji, techniki, go­
sp o d a rstw a  i n au k i i pom nożyła przez to n ie­
zm iern ie  swe siły państw ow e. Potężne dotąd  
stanow isko  panującego  P io tr  w zm ocnił przez 
zn iesien ie p a trja rc h a tu , k tó ry  zastąp ił św iętym  
synodem , i dodał m u b lasku  zew nętrznego, 
p rzy jm u jąc  1721 ty tu ł Cesarza W szech Rosji. 
Od niego da tu je  się nowoczesne państw o ro- 

[ s y js k ie . 'Z a  jego następców , m im o rządów  fa ­
w ory tów  i częstych przew rotów  pałacow ych, 
w zrasta ło  znaczenie R. w E uropie i k ry sta lizo ­
w ały  się lin je  wytyczne je j polityki zagran icz­
nej, rów nocześnie zaś wyższe w arstw y społecz­
ne u legały coraz bardz ie j w pływ om  k u ltu ry  
francusk ie j. K atarzyna II. posunęła naprzód  
zam ierzen ia  R. w dziedzinie po lityki w ew nętrz­
n e j i zagranicznej. Rosja podzielona została 
n a  50 gubernatorstw , w iększość m iast o trzy ­
m ała  sam orząd, stw orzono cechy i gildy, zse- 
ku laryzow ano  do b ra  kościelne, podniesiono 
przem ysł i handel. Niszcząc byt państw a po l­
skiego w cieliła R. sporne k ra je  litew sko-ruskie, 
w dw óch w ojnach z T u rc ją  zagarnęła w ybrze­
ża M. Czarnego z Krym em , zyskała w olność 
żeglugi na M. Czarnem , p ro tek to ra t nad  ch rze­
śc ijanam i w państw ie o ttom ańskiem  i specja l­
ne p raw a w sto sunku  do M ołdaw ji i W oło­
szczyzny. Pośrednicząc w sporze m iędzy A ustrją  
a P rusam i s ta ła  się K atarzyna g w aran tk ą  u s tro ­
ju  Rzeszy (1779), zaś przez ogłoszenie zb ro jne j 
neu tra lnośc i na m orzach  (1780) przeciw staw iła 
się w szechw ładzy Anglji. Paw eł I. w ystępow ał 
czynnie przeciw  F ra n c ji, śląc swe w ojska do 
S zw ajcarji i W łoch, następn ie  jed n ak  n ieza­
dow olony z sprzym ierzeńców  wszedł w  p o ro ­
zum ienie z B onapartem . W  rządach  w ew nętrz­
nych złagodził położenie w łościan  o raz ru sy ­
fikac ję  ziem  litew sko-ruskich  i w prow adził 
w następstw ie tro n u  zasadę prim ogen itu ry . Po 
jego zam ordow aniu  ob ją ł rządy  A leksander I., 
k tóry , p rzesiąkn ięty  ideam i liberalnem i, zam ie­
rza ł p rzekszta łc ić grun tow nie u stró j Rosji, ale 
obaw ia jąc się oporu  b iu ro k rac ji i sz lachty  p o ­
p rzesta ł na reform ach  połow icznych, ja k  stw o­
rzen ie m inisterjów  w m iejsce dotychczasow ych 
kollegjów  i reo rgan izac ja szkolnictw a. D oznaw ­
szy w w ojnie z N apoleonem  k lęsk  pod A uster- 
litz i F ryd landem , zaw arł z nim  w Tylźy (1807) 
p rzym ierze , sk ierow ał przeciw  Anglji b lokadę 
k o n ty n en ta ln ą , odebrał Szwecji część F in lan - 
d ji i w yspy alandzkie (1809), granicę tu reck ą  
p o su n ą ł do P ru tu  (1812) i dokonał now ych pod ­
bo jów  kosztem  P ersji. Zerwawszy z F ran cją , 
w k am p an ji 1812, m im o klęskę pod B orodino 
i spalen ie M oskwy, dzięki natu ra lnym  w aru n ­
kom  k ra ju  zniszczył W ielką Arm ję N apoleona 
i s tan ą ł n a  czele pow szechnej koalicji a n ty ­
francusk iej. Na kongresie  w iedeńskim  po ostre j 
kam pan ji z A nglją i A ustrją  wymógł u tw orze­
nie pod swem berłem  konsty tucyjnego K róle­
stw a K ongresowego, k tó re  było w jego oczach 
zaw iązkiem  zjednoczonej w zw iązku z R. p ań ­
stwowości polskiej. W zm agająca  się w E u ro ­
p ie i Rosji reak cja  zepchnęła  go z drogi za­
m ierzeń  refo rm ato rsk ich  i uczyniła w spó łp ra­
cow nikiem  M etternicha. Rów nież w spraw ie 
w schodniej nie zdołał u rzeczyw istn ić swych za­

m ierzeń: przyczyniw szy się do w yw ołania po ­
w stan ia  greckiego, pozostaw ił je  następn ie  bez 
pom ocy.

N astępca jego. M ikołaj, zgniótłszy po ob ję­
ciu rządów  próbę rew olucji t. zw. dekabrystów , 
w ystąp ił jak o  zdecydow any szerm ierz au tokra- 
tyzm u i w róg ruchów  liberalno-narodow ych 
w Rosji i E uropie. Po pom yślnej w ojnie z P er­
sją  (1826—28) w ystąp ił w obronie Greków, po ­
konał T urc ję  na m orzu  i lądzie i w pokoju  
ad rjan o p o litań sk im  (1829) um ocnił pozycję Ro­
sji wobec P orty . Zgniecenie pow stan ia lis to ­
padow ego pozbaw iło  K ongresów kę odrębności 
konsty tucy jne j i za inaugurow ało  erę niszczenia 
polskości, zwł. n a  ziem iach litew sko-ruskich . 
W  czasie p rzesilen ia rew olucyjnego 1848/49 za­
ją ł M ikołaj postaw ę obrońcy  legalności, in ter- 
w enjow ał zb ro jn ie  w księstw ach naddunaj- 
skich i na W ęgrzech i p rzeszkodził zjednocze­
n iu  Niemiec. O siągnąw szy dom inujące s tan o ­
w isko w E uropie, pokusił się o odw ieczny cel 
po lityk i rosy jsk ie j, rozw iązanie kw estji w schod­
nie j, lecz doznał k lęsk  w w ojnie z osłan ia jącą  
T u rc ję  koalic ją  F ran c ji, Anglji i S ardynji. 
Śm ierć M ikołaja w trak c ie  w ojny  k rym sk ie j 
w strząsnęła  podw alinam i u s tro ju  au to k ra ty cz­
nego w Rosji. A leksander II., zgodziwszy się 
w poko ju  parysk im  (1856) n a  odstąp ien ie u jść 
D unaju  i n eu tra lizac ję  M. Czarnego i zbliżyw ­
szy się do F ran c ji, pod w pływem  ogólnego p a r ­
cia w k ie ru n k u  refo rm  złagodził cenzurę, zniósł 
poddaństw o chłopów  (1861), w prow adził sądy 
przysięgłych i sądy pokoju , o raz sam orząd 
ziem stw , w reszcie pod ją ł p róbę zaspokojen ia 
asp iracy j narodow ych Polaków . Pow stan ie 
styczniow e położyło kres tendencjom  lib e ra l­
nym  i p rzy jaźn i z F ran c ją , zbliżyło Rosję do 
P ru s  i zapew niło przew agę elem entom  reak- 
cyjno-nacjonalistycznym . Rozpoczęło się znów 
prześladow anie liberałów  i rew olucjonistów , 
w polityce zagran icznej zapanow ał k u rs  pan- 
slaw istyczny. P anow anie A leksandra II. p rzy ­
niosło R. znaczne rozszerzenie je j pozaeuropej­
skich posiadłości. 1860 opanow ała ona obszar 
nad  A m urem , 1867 zdobyła T aszkent, 1868 Sa- 
m ark an d , 1873 Chiwę, 1875 uzyskała płd. Sa- 
chalin . W o jn a  n iem iecko-francuska dała R. 
m ożność w yzw olenia się z k lauzul poko ju  p a ­
ryskiego, k rępu jących  je j sw obodę ruchów  na 
M. C zarnem  (1871). W  1877 w ystąpiła ona ag re­
syw nie przeciw  T urc ji, u jm u jąc  się za S łow ia­
nam i b a łk ań sk im i i w poko ju  w St. S tefano 
(3 m arca  1878) zm usiła ją  do odstąp ien ia  Be- 
sa ra b ji i szeregu posiadłości w M. Azji, pow ięk­
szenia g ran ic  R um unji, Serbji i C zarnogóry, 
o raz u tw orzen ia  autonom icznej B ułgarji. Re­
w izja tra k ta tu  n a  kongresie berlińsk im  (1878) 
n a  n iekorzyść  R. pogłębiła je j an tagonizm  
w zględem  A ustrji i Niemiec. W zm ożona w e­
w n ątrz  państw a działalność n ih ilistów  spow o­
dow ała szereg zam achów  na dygnitarzy  p a ń ­
stw a, k tó rych  o fiarą  padł sam  A leksander II, 
Syn jego, A leksander III., pod w pływ em  p ro ­
k u ra to ra  św. Synodu Pobiedonoscew a za inau ­
gurow ał w rządach  w ew nętrznych k ie runek  wy­
b itn ie  reakcyjny , odgrodził Rosję od wpływów 
k u ltu ry  zachodniej, zniszczył nihilizm , rusyfi- 
kow al forsow nie prow incje nadbałtyck ie  i Pol-
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skq. W  polityce zagran icznej doszło do ostrych 
ta rć  z A ustrją  n a  tle sp raw y  bułgarsk iej, o raz 
do zbliżenia z F ran c ją , k tó re  znalazło osta tecz­
ne sform ułow anie w konw encji w ojskow ej p rze­
ciw A ustrji i N iem com  w 1893.

M ikołaj II. sk ierow ał swe zain teresow anie 
głów nie n a  sp raw y  D alekiego W schodu. K on­
ty n u u jąc  rozpoczętą za poprzedn ika budow ę 
kolei tran ssy b ery jsk ie j, poddał w pływ om  ro ­
sy jsk im  Koreę, opanow ał 1898 P ort-A rtur, k o ­
rzy sta jąc  z pow stan ia  bokserów  za ją ł 1901 Man- 
dżurję , rów nocześnie w zm ocnił wpływ ro sy j­
ski w P ersji. S y tuac ja  gospodarcza R. polepszyła 
się dzięki reform om  m in is tra  sk a rb u  W ittego, 
k tó ry  ustab ilizow ał k u rs  rub la , w prow adził cła 
ochronne i m onopol w ódczany, rozw inął p rze­
m ysł i wywóz zboża. By zyskać całkow icie 
w olną rękę w Azji da ł M ikołaj im puls do zwo­
łan ia  1899 kon ferenc ji rozbro jen iow ej w H a­
dze i zaw arł 1903 uk ład  z A ustrją  w Miirzsteg, 
k tó ry  u trzym yw ał s ta tu s  quo na B ałkanach. 
P rzeciw  postępom  R. n a  D alekim  W schodzie 
zaw iązał się 1902 sojusz angielsko-japoóski, zaś 
1904 w ybuchnęła w ojna z Ja p o n ją . W ojska ro ­
syjskie, u siłu jące  do trzeć z odsieczą do oblężo­
nego P o rt-A rtu r, zostały od p arte  w szeregu 
k rw aw ych bitew , z k tórych  najw ażn iejszą  była 
pod M ukdenem  (1— 10 m arca 1905). F lo ta  ro ­
sy jska, dostaw szy się na O. Spokojny, została 
zniszczona pod Czuszim ą (28 m a ja  1905). W  p o ­
k o ju  w P o rtsm ou th  (5 w rześ. 1905) dzięki zręcz­
ności W ittego i naciskow i Stanów  Zjednoczo­
nych w yszła R. z honorem , op ró żn ia jąc  Man- 
dżurję , odstępu jąc  Ja p o n ji część Sachalinu, 
dzierżaw ę P ort-A rtu r, o raz u zn a jąc  je j wpływ 
w Korei. N iepow odzenia w ojenne wzmogły w e­
w nątrz  k ra ju  w rzenie rew olucyjne, k tó re  zm u­
siło ca ra  do ogłoszenia 30 październ ika  1905 
zasad  konsty tucji. S tronn ictw a rew olucyjne, nie 
zadaw ala jąc  się tern, p rok lam ow ały  generalny  
s tre jk , w k tó rym  obok robo tn ików  wzięli udział 
urzędnicy  kolei i poczt, w skutek  czego stanęła 
ca ła  kom un ikacja . Na wsi w ystąp iły  zabu rze­
n ia  socjalne, w p row incjach  nadbałtyck ich  p a ­
lono zam ki i m ordow ano niem ieckich  w łaści­
cieli ziem skich i pastorów , w F in lan d ji i K ró­
lestw ie u jaw n iły  się p rąd y  separatystj^czno- 
narodow e. Z w ołana w 1906 p ierw sza D um a 
(parlam ent) u k aza ła  ta k  rad y k a ln e  oblicze, że 
po p a ru  m iesiącach  zosta ła  rozw iązana. Rządy 
u ją ł S tołypin, k tó ry , rozpędziw szy drugą Du­
m ę 1907, p rzep row adz ił n a  podstaw ie zm ienio­
nej o rd y n ac ji w ybory do trzecie j, k tó ra  złożo­
n a  by ła w w iększości z stronn ików  rządu. Chcąc 
odebrać rad y k a ln e j in te ligencji w pływ  na chło­
pów, p rzeprow adził S to łypin  refo rm ę ag rarną , 
k tó ra  stw orzy ła Indyw idualne gospodarstw o 
w łościańskie, ograniczył w olność prasy , p rze­
ciw rew olucjon istom  zastosow ał bezwzględne 
rep resje , zorganizow ał pogrom y żydów. Zwy­
cięska reak c ja  spow odow ała rozrost nac jo n a li­
zm u. 1910 D um a zniosła od rębny  u stró j F in ­
land ji, n a  K rólestw o Polsk ie posypał się szereg 
ciosów (ob. Polska,^ dzieje), w ysiedlono k ilk a ­
set rodzin  niem ieckich z W ołynia. W  polityce 
zagran icznej odżyły daw ne tendencje  pansla- 
w istyczne w k ie ru n k u  B ałkanów  i K onstan ty ­
nopola. 1907 zaw arła R. uk ład  z A nglją, k tó ry

rozgran icza ł sferę w pływ ów  obu państw  w T y­
becie, A fganistan ie i P ersji, w 1908 nastąp iło  
osobiste spo tk an ie  M ikołaja II. z E dw ardem  VII. 
w Rewlu, k tó re  p rzy ję to  ja k o  ostateczne zlikw i­
dow anie dotychczasow ego an tagon izm u między 
obu  m ocarstw am i. D la w zm ocnienia swego 
w pływ u w śród  S łow ian a u s trjac k ich  i b a łk ań ­
skich  w ysunęła  R. koncepcję neoslaw izm u (ob.). 
R osyjski m in is te r sp raw  zagran icznych , Izwol- 
sk ij, po d ją ł p róbę u zyskan ia  d la  swego p a ń ­
stw a o tw arc ia  cieśnin  m orsk ich  B osforu  i D ar- 
daneli w zam ian  za zgodę n a  an ek sję  Bośni 
i H ercegow iny przez A ustro-W ęgry, ale doznał 
n iepow odzenia. F ra n c ja  i A nglja sprzeciw iły się 
o tw arc iu  cieśnin, zaś ak c ja  R. p rzeciw  aneksji 
zo sta ła  u d arem n io n a  groźbą w ystąp ien ia  Nie­
miec. Pew nem  zadośćuczynieniem  d la R. by ło  
zbliżenie do W łoch  ( tra k ta t w Racconigi 1909), 
o raz u tw orzen ie  pod  je j p a tro n a tem  zw iązku  
państw  b a łk ań sk ich , k tó ry  do k o n ał w w ojn ie 
1912 rozb ic ia  T u rc ji eu ropejsk ie j. N iew ątpliw ą 
porażkę stanow iło  n a to m iast późniejsze ode­
rw anie się B ułgarji, o raz u tw orzen ie za sp ra ­
w ą A ustro-W ęgier państew ka albańskiego.

W ybuch w ojny  św iatow ej w 1914 p rzy ję ty  
został przez w ojskow ość i in te ligencję ro sy j­
ską z en tuzjazm em , jak o  chw ila spe łn ien ia  od ­
w iecznych dążeń po lityk i R. w sp raw ie  K on­
stan tynopo la , k tórego  posiadan ie  zag w aran to ­
w ały je j m ocarstw a sprzym ierzone w trak tac ie  
1915. Po początkow ych sukcesach (zajęcie Ga­
licji) poniosły  a rm je  rosy jsk ie  ciężką k lęskę 
i zm uszone były 1915 ew akuow ać K rólestw o 
i część prow incyj n adbałtyck ich  i litew sko- 
rusk ich . Na dw orze ca rsk im  w ystępow ały  silne 
tendencje germ anofilsk ie , k tó rych  agentem  był 
R asputin , w yrazicie lam i zaś w polityce Stiir- 
m er i P ro topopow . D ezorganizacja w arm ji 
i pogarszające  się po łożenie gospodarcze 
w zm acniało  n as tro je  rew olucyjne. S tronnictw a 
narodow e i postępow e, stanow iące w iększość 
Dumy, obaw ia jąc  się, by  ca r nie zaw arł z N iem ­
cam i odrębnego poko ju , odeb ra ły  m u w m arcu  
1917 w ładzę i u tw orzy ły  rząd  rew olucyjny, 
k tó ry  postanow ił p row adzić dalszą  w ojnę do 
zwycięskiego końca. O kazało się jednak , że ar- 
m ja  je st zdezorgan izow ana a społeczeństw o 
p rag n ie  poko ju . D om inującym  w now ej rep u ­
blice ro sy jsk ie j czynnikiem  sta ły  się rad y  źoł- 
n ie rsko-robo tn icze , k tó re  n ie  dozw alały głowie 
rząd u  tym czasow ego, K ierońskiem u na reorga­
n izac ję  a rm ji i podniesien ie au to ry te tu  władz. 
W  nękanych  n iedosta tk iem  i p rzeciągającą się 
w o jną  szerok ich  m asach  zdobyli sobie przew a­
żający  w pływ  n a jsk ra jn ie js i przedstaw iciele so­
cjalizm u, bolszew icy, k tó rzy  w listopadzie 1917 
pochw ycili w ładzę pod hasłem : „W olność, p o ­
kó j, ch leb“. Jednym  z pierw szych czynów n o ­
wego rząd u  było zaw arcie z państw am i cen- 
tra in em i p o ko ju  w Brześciu-Litew skim  (3 m a r­
ca 1918), k tó ry  odryw ał od Rosji je j daw ne 
ziem ie po lsk ie o raz większą część p row incy j 
nadba łtyck ich  i litew sko-ruskich. Z w ołana do 
P e te rsb u rg a  w stycz. 1918 k o n sty tu an ta  pod  n a ­
ciskiem  oddziałów  m arynarzy  u s tą p iła  m iejsca 
kongresow i rad  (sowietów), k tó ry  uchw alił za­
sadnicze zniesienie w łasności p ry w atn e j, z a ra ­
żeni zaś podział w ielkiej w łasności pom iędzy
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chłopów , ro zd z ia ł kośc io ła  od p ań stw a i inne 
ra d y k a ln e  refo rm y . S tanow iąc w społeczeństw ie 
m n ie jszość , zag rożen i in te rw en c ją  b ia łych  ar- 
m ij Ju d e n icz a  n a  Północy, D enikina, potem  
W ra n g la  n a  U kra in ie  i K rym ie, K ołczaka na 
S y b erji, zo rgan izow ali bolszew icy wobec p rze­
c iw n ik ó w  bezw zględny te rro r , w sto su n k u  zaś 
do  p o p ie ra jący ch  ich w rogów  państw  eu ro p e j­
sk ic h  w ysunęli groźbę in te rn ac jo n a ln e j rew o­
lu c ji p ro le ta rja tu . W  1920/21 n as tąp iło  o s ta ­
teczne ustab ilizow an ie  pozycji R. sow ieckiej 
w  św iecie eu ropejsk im . W o jn a  przeciw  Polsce, 
rozstrzygn ię ta  w b itw ie pod W arszaw ą, za ­
m k n ię ta  zosta ła  poko jem  rysk im . Rów nież z L i­
tw ą, Łotw ą, E sto n ją  i F in la n d ją  zaw arły  So­
w iety  tra k ta ty , u zn a jące  ich egzystencję p a ń ­
stw ow ą. P ań stw a koalicy jne  p rzesta ły  pop ierać 
„białe a rm je “ i zniósłszy  b lokadę gospodarczą, 
naw iąza ły  z Sow ietam i stosunk i handlow e. 
W  1920 n as tąp iła  częściow a dem obilizacja czer­
w onej a rm ji, w 1922 fo rm alne zniesien ie p rze ­
znaczonej do w alk i z k o n trrew o lu c ją  czerezw y- 
czajk i, co w  p rak ty ce  nie oznaczało  b y n a j­
m n ie j likw idacji system u, opartego  n a  te rro rze  
i szpiegostw ie, o raz  ostateczne u k o n sty tu o w a­
n ie się fed e rac ji sow ieckich repub lik . 1922 
w zięli p rzedstaw ic ie le  Sowietów  udzia ł w k o n ­
ferenc ji państw  eu rope jsk ich  w Genui, przy- 
czem  zaw arty  zos ta ł t r a k ta t  n iem iecko-rosy jsk i 
w  R apallo , w k tó ry m  oba p ań s tw a  uznaw ały  
się naw zajem  w ich g ran icach  i podejm ow ały  
s to sunk i dyplom atyczne. W  następnych  la tach  
n as tąp iło  uznan ie  R. p rzez w iększość państw . 
P o lity k a  eu ro p e jsk a  Sow ietów  zasadza się 
w  p ierw szym  rzędzie n a  ścisłej k o o p erac ji po ­
litycznej, m ilita rn e j i gospodarczej z N iem ca­
m i, w Azji p o d k o p u ją  one sup rem ację  Anglji, 
p o p ie ra jąc  em ancypację n arodow ą i ru ch y  so ­
c ja ln e  budzących  się ko lorow ych  narodow ości. 
P u n k t ciężkości ich dzia łań  p rzen ió sł się na 
D aleki W schód, gdzie weszły w k o n flik t z Chi­
n am i o w pływ y w M andżurji i rozpoczęły 
z n iem i w 1929 w ojnę. —  W  polityce w ew nętrz­
ne j n a  p ierw szy p lan  w ysunął się p rob lem  go­
spodarczy. D ogm atyczny system  m arksow sk i 
o k aza ł się niezdolnym  do opanow ania  k ry ty cz­
n e j sy tuacji, w yw ołanej w ojną, rew oluc ją  i r z ą ­
dam i kom unistycznem i. W  p ierw szych la tach  
now ego regim e’u  w ystąp ił k a ta s tro fa ln y  sp a ­
dek  p ro d u k cji, dew aluacja , trudności w ko m u ­
n ik a c ji i w yżyw ieniu, w skutek czego poszcze­
gólne części państw a do tkn ię te  zostały  k lęską 
g łodu (zwł. obszary  nad  W ołgą), o raz ep idem ją 
ospy  i cho lery . T w órca państw a bolszew ickiego, 
Lenin , ośw iadczył n a  kongresie w 1921, że dla 
w ydźw ignięcia R. koniecznem  jest ściągnięcie 
obcych k a p ita łó w  o raz  w yszkolonych techn i­
ków. T a „now a ekonom iczna po lityka" (Nep) 
o tw orzy ła w R osji szereg koncesyj p rzem ysło­
w o-rolniczych, z k tó ry ch  skorzystali w p ierw ­
szym rzędzie N iem cy i A m erykanie. Po śm ierci 
L en ina (1924) za ry so w ał się w p a r tji w yraźny 
rozłam  n a  p raw icę i lew icow ą opozycję. Górę 
w ziął k ie runek  p raw icow y (Stalin, Ryków), n a j­
w ybitn ie jsi p rzedstaw ic ie le  lew icy (Trocki, R a­
dek, Zinowiew) zostali u sun ięci od w ładzy i w y­
gnani. F ak tyczny  d y k ta to r  R. S talin  (sekretarz 
gener. p a r tj i  kom unist.), za inaugu row ał nowy

system  gospodarczy, t. zw. „p ia tile tka" (plan 
p ięcio letn i), k tó re j celem  m a być rozw inięcie 
p rzem ysłu  R., tak , by sta ła  się ona n iezależną 
od zag ran icy  i m ogła zalew ać inne k ra je  swem i 
p ro d u k tam i i fab ry k atam i. W  rząd ach  w e­
w nętrznych  u trzy m u je  się n ada l system , t. zw. 
„ d y k ta tu ry  p ro le ta r ja tu " , fak tyczn ie  d y k ta tu ry  
b iu ro k ra c ji sow ieckiej, a system atycznego tę ­
p ien ia  b u rżu a z ji i in teligencji.

R osjan ie , nazw a n ad aw an a  m ieszkańcom  Ro­
sji, g łów nie pochodzenia słow iańskiego, zw ła­
szcza rusk iego ; w łaściw ie je st to je d n ak  sy­
non im  d la  W ielko rusinów  (ob. Rusini 1 W ielko- 
ru sin i).

R oskilde, m iasto  n a  Z elandji (D anja), w o k rę ­
gu K openhaga, n ad  f i o r d e m  R. z 13.540 
m ieszk., k a te d rą  z 13. w., portem  i przem ysłem  
ro ln iczym . Od X. w. siedziba kró lów  duńskich , 
podupad ło  R. po przen iesien iu  rezydencji k ró ­
lów  i b iskupów  do K openhagi (1443 i 1536). 
W  183,5— 48 ob radow ały  tu  prow incj. s tany  Da- 
n ji.

R osław l, m iasto  okręg, w  gub. Sm oleńsk (Ro­
sja ), n ad  rz. O ster, p rzy  ko le i: O reł— Sm oleńsk 
z 25.494 m ieszk., przem ysłem  pow roźniczym  
i handlem .

a. Kwiat.

R osm arinus T ourn . ( r o z m a r y n ) ,  roślina 
w argow a. Jedyny  ga tunek  R. officinalis L. do 
1 m  wys., k rzew  o skórzastych , n a  brzegu za ­
w in ię tych  liściach, kw iaty  b ia ław e lub  n ieb ie­
skaw e, rośn ie  n a  skalistych  w zniesieniach 
w  obszarze śródziem nom orsk im , hodow any czę­
sto  w ogrodach  lub  jak o  ro ślina  doniczkow a. 
W e W łoszech i F ra n c ji używ any jak o  p rz y p ra ­
w a kuchenna. Lud zdobi r. narzeczonych.

R osm ini-Serbati A ntonio, hr., filozof w łoski, 
(1797— 1855). Za P iusa IX. był m in istrem  ośw ia­
ty  w Rzymie. Dążył do pogodzenia kato licyzm u 
z filozoficznym  idealizm em . „O pere" (1842— 44, 
17 t.), „O pere postum e" (1859— 74, 5 t.).

R osner, 1. Antoni, lekarz poi., (1831— 1896), 
p ro f. Uniw. Jag., s tu d ja  lek. w W iedniu  w 1. 
1849— 1856, od 1864 prof. chorób  skórnych 
i w ener. Uniw. Jag. P isa ł niew iele, pośw ięcił 
się głów nie pracy  pedagogicznej.

2. Ignacy, po lityk  i pub licysta  poi., (1865— 
1926), poseł do parlam en tu  austrjack iego  z ra ­
m ien ia  p a r tji konserw atyw nej, w spółpracow nik
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„C zasu“, w czasie w ojny zastępca kom isarza 
rządu  austrjack iego  p rzy  Radzie Regencyjnej, 
następn ie  red a k to r „Gazety P o lsk ie j“ w W ar­
szawie. W ydał oddzielnie szereg rozpraw  i stu- 
djów , m. i. „K ronika w ęgiersko-polska, stud jum  
k ry t. z h is to rjo g ra fji średn iow .“, „W yzwolenie" 
W yspiańskiego (1903), „W  kry tycznej chwili" 
(1915).

3. A leksander, lekarz  poi., (1867— 1930), stu- 
d ja  ukończył n a  Uniw. Jag. w K rakow ie, 1895 
docent, 1902 prof. nadzw ., po śm ierci Jo rd an a  
w r. 1907 prof. zw yczajny ginekologji na Uniw. 
Jagiell. Ogłosił k ilkadziesią t naukow ych prac, 
na k tó rych  czele sto i klasyczny podręcznik 
„G inekologja", W ydaw nictw o podr. Ak. Nauk 
Lek. K raków , t. I. 1923, t. II. 1924.

Rośny, 1. Leon de, o rjen ta lis ta  franc., (1837— 
1914), p ro feso r jęz. japońsk iego  w Paryżu, n a ­
pisał wiele w ażnych, jakko lw iek  często po­
w ierzchow nych p rac  z dziedziny filologji i hi- 
s lo rji k u ltu ry  ch ińsk ie j i japońsk ie j, a także 
e tnog ra fji Azji W schodniej.

2. Joseph  H enry, właśc. B o e x, powieściopi- 
sarz franc., u r. 1856, p ierw otn ie należał do 
szkoły n a tu ra lis tycznej, ale w r. 1887 zerw ał 
z w pływ em  Zoli, au to r  licznych powieści, z tych 
n iek tó re  p isa ł z m łodszym  b ra tem  J u s t i n R. 
(ur. 1859), np. p reh isto rycznych : „Y am ireh" 
(1892) i „La guerre du feu" (1911), naukow o- 
p rzyrodniczych: „La m ort de la  te rre"  (1912) 
i „La force m ystśrieuse" (1914), społecznych: 
„Daniel V algraive" (1891), „L’im perieuse bon tś" 
(1894), „La vague rouge" (1910), psychologicz­
nych: „Les re tou rs  du  coeur" (1898), „L’am ou- 
reuse aven tu re" (1920). N iektóre tłum . n a  po l­
ski.

Rosny-sur-Bois, wsch. przedm ieście P aryża 
w depart. Seine, u stóp M ont-Avron z 10.856 
m ieszk.

Rosołini, m iasto  n a  Sycylji (W łochy), przy  
kolei: R agusa— Syrakuzy  z 10.922 m ieszk. i za- 
by tkow em i budow lam i (Palazzo del P rincipe).

Rosolis (włos. r o s o g l i o ) ,  właśc. lik ier w ło­
ski, w yrab iany  z kw iatów  lub owoców, zw ła­
szcza z k w ia tu  pom arańczow ego.

Rosołow ski S tanisław , poeta poi., (1797— 
1855), w iersze w czasopism ach w ileńskich (dwu­
tom ow y zb ió r w rękopisie), m. i. przek łady  
„Eneidy", B yrona, M oore’a, L am artin e’a i In.

R osom ak (Gulo), rodza j drapieżców  z rodzi­
ny  łasicow atych o k ró tk ie j szyi, krępem  ciele 
i ow łosionych łapach . Jeden  gatunek  r o s o ­
m a k  (Gulo borea lis  N ilss), 95-cm — I m  d łu­
gi, z czego n a  ogon odpada 15 cm, 45 cm w y­
soki, barw y  b ru n a tn o -czarn e j, zam ieszkuje pó ł­
noc Nowego i S tarego Św iata. W  okresie ren i­
ferow ym  dochodził do Alp, w Polsce osta tn ie 
r. zabito  n a  W ołyniu  w 1875. Z am ieszkuje chę t­
n ie j wyżyny, niż łasy, żyw iąc się głównie le­
m ingam i; dzięki ogrom nej sile n ap ad a  i w ięk­
sze zw ierzęta (łosie, je lenie), naw et człowieka. 
F u tro  r. jest w cenie u ludów  Północy.

Rososz, m iasto  okręg, w gub. W oroneż (Ro­
sja), p rzy  kolei: W oroneż— Rostow  z 9.297 
m ieszk. i przem ysłem  żelaznym .

Rosół (b u 1 j o n ) , w yciąg z m ięsa gotow a­
nego w wodzie, o dz ia łan iu  pobudzającem , lecz 
m ałej w artości odżywczej.

R ospendow ski Zygm unt, a rch itek t polski, 
(1827— 1890), s tu d ja  odbył w W arszaw ie, gdzie 
p racow ał początkow o pod  k ierunk iem  H. M ar­
coniego, 1865 założył z G. Jegerem  fabrykę czę­
ści budow lanych . W zniósł pałacyk  w U rsyno­
wie, k ilk a  dom ów  w W arszaw ie; według jego 
p ro jek tu  w’yrzeźbił J. C zarnecki figurę rycerza- 
p ro to p lasty  rodu  K rasińsk ich  w Opinogórze.

Rospigliosi, P alazzo, p a łac  rzym ski, zbudow a­
ny w 1603 przez P onzia, z p lafonem  ozdobio­
nym  „A urorą" Reniego, posiada galerję  o b ra ­
zów.

R ospuda, rzeka  w pow. Augustów, długa 42 
km . U chodzi do jez. Necko (Rospuda), z k tó ­
rego w ypływ a rz. Netta.

Ross, 1. Sir John , żeglarz ang., (1777— 1856), 
został w ysłany  1818 do cieśn. B affina  celem  w y­
szukan ia  p rze jśc ia  płn.-zach., co m u się nie 
udało. W  czasie now ej w ypraw y 1829—33 zba­
da ł w ybrzeża B oo th ia Felix  i Ziemi K róla W il­
helm a: zna lazł w raz z Jam es’em  R. płn. biegun 
m agnetyczny. 1850— 51 b ra ł udzia ł w poszuk i­
w aniu  F ran k lin u . O publikow ał opisy  swych po ­
dróży.

2. Sir Jam es Ciarkę, b ra ta n ek  poprzedniego, 
żeglarz ang., (1800— 1862), tow arzyszy ł 1819— 27 
P a rry ’em u w 4 w ypraw ach  podbiegunow ych, 
1829— 33 stry jow i. 1839— 42 k ie row ał w ypraw ą 
do b ieguna płd.; odk ry ł Ziemię W ik to rji i do ­
ta r ł aż do 78°4' szer. płd. 1848— 49 b ra ł udział 
w poszukiw aniu  F rank linu . O publikow ał opisy 
swych podróży. Od niego w zięła nazw ę c i e- 
ś n i n a  R o s s a  m iędzy B ooth ia Felix  i Z iem ią 
K róla W ilhelm a, m o r z e  R o s s a  n a  wsch. 
od Ziemi W ik to rji w A ntark tydzie i b a r  j e r a  
R o s s a ,  p ły ta  lodow a, wys. 50 m, za jm ująca 
płd. część m orza Rossa.

3. Sir (od 1911) R onald, b ak terjo log  ang., 
u r. 1857, lekarz  w Londynie, odkry ł sposób 
p rzenoszenia się p lasm odjów  m a la rji (ob. Ma- 
larja) przez k o m ary  i sposób ich rozm nażan ia 
się w  ciele kom ara . W  r. 1902 la u re a t Nobla.

4. Sir (od 1918) E d w ard  D enison, o rjen ta lis ta  
ang., ur. 1871, od 1896— 1901 prof. jęz. p e rsk ie ­
go w  U niversity  College w L ondynie, od 1917 
w ydaw ca i d y rek to r „B ulletin  of the  O riental 
School, L ondon In stitu tio n " , p isa ł o arabsk ich  
i persk ich  poetach.

Ross and  C rom arty , h rabstw o  w płn. Szkocji 
(W ka B ry tan ja) z 8.001 km® i 67.500 mieszk., 
ze sto licą D i n a w a l l .

Ross D ependency, nazw a obszarów  położo­
nych  m iędzy 60“ szer. płd. i biegunem , oraz 
m iędzy  160“ dług. wsch. i 150“ dług. zach., k tó re  
zosta ły  30 lipca  1923 zaanektow ane przez An- 
SM? i połączone adm in istracy jn ie  z Nową Ze- 
lan d ją . R, obejm uje część A ntarktydy, m ian o ­
w icie w ybrzeża m orza Rossa oraz położone na 
tern m orzu  wyspy, razem  ok. 2,000.000 km® 
ląd u  i 4,778.790 km® wód.

Rossa m orze, część m orza Lodow atego Płd., 
n a  płd. od oceanu Spokojnego, u w ybrzeży Zie­
m i W ik to rji, k tó re  w yginają się tu  k u  płd. 
i tw orzą  zatokow e zagłębienie.

Rossa w yspa, na m orzu Rossa w A n tark ty ­
dzie, u  w ybrzeża Ziemi W ik to rji, pod 77“30  ̂
szer. płd. i 166“— 170“ dług. w sch., osiąga 
w M ount E rebus wys. 4.054 m.
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R ossano , m iasto  w prow . Cosenza (W łochy), 
5 km  od  za to k i T aren ck ie j z 16.029 m ieszk., 
b iz a n t kośc io łem  San M arco z X. w. i portem .

R ossbach , w ieś w P row . S ask ie j (Niemcy), 
w  o k ręg u  Q u erfu rt z 1.429 m ieszk. 5 listop. 
1757 p ob ił tu  F ry d e ry k  W ki p ru sk i a rm ję  Rze­
szy i F rancuzów .

R ossbach  G erhard , bo jow iec n iem ., ur. 1893, 
zo rgan izow ał 1918 oddziały  ochotnicze, k tó re  
w ałczy ły  z P o lakam i n a  P om orzu, 1921 na Ślą­
sku , b ra ł udzia ł w zam achu  K appa i H itlera 
w  M onachjum .

Rossę W illiam  P arsons, as tronom  ang., 
(1800— 1867), w ybudow ał w 1826 w P arsons- 
tow n  obserw ato rjum , w k tó rem  ustaw ił w 1845 
o lb rzym i teleskop. L ustro  te leskopu  (1.8 m 
średn icy  i 16.8 m  długości ogniskow ej) sp o rzą ­
dził R. w łasnoręcznie. O bserw ow ał głów nie 
m gław ice. — Syn jego L a w r e n c e  P a r s o n s  
R., (1840— 1908), k on tynuow ał obserw acje i b a ­
d a ł p rom ien iow an ie cieplne księżyca.

Rossel Yirgile, franc.-szw ajc . poeta, h is to ry k  
lite ra tu ry  i p raw n ik , u r. 1858, a u to r  „Poesies, 
1881— 98“ (1898), pow ieści, d ram ató w  w ier­
szem , pism  praw niczych  i zw łaszcza dzieł h i­
sto ryczno -lite rack ich : „H isto ire  l i t tś ra ire  de la 
Suisse ro m an d e“ (1889— 91, 2 t., wyd. ilustr. 
1903), „H isto ire  de la  llt te ra tu re  fran ęa ise  hors 
de F ran ce"  (1894, II. wyd. 1897), „H isto ire  des 
re la tio n s lit te ra ire s  en tre  la  F ra n ce  et 1’Alle- 
m agne" (1897), „Eugfene R am bert. Sa vie, son 
tem ps et son oeu v re“ (1917).

R osselli Cosimo, m a la rz  w łoski, (1439— 1507), 
uczeń N eri di Bicci, pozostaw ał pod w pływem  
B enozza Gozzoli. D zieła najw ażn .; fresk i w k a ­
p licy  S ykstyńsk ie j: „G óra S ynaj", „K azanie na 
G órze", „O sta tn ia  w ieczerza"; obrazy  o łta rzo ­
w e: „M adonna ze św iętym i", „Św. A nna Sam o­
trzeć" (Berlin) i „K oronacja NMP." (F lorencja).

R ossellino, 1. B ernardo  di M atteo G am barelli, 
w łosk i rzeźb ia rz  i arch itek t, (1409— 1464), uczeń 
L. B. A lbertiego we F lo rencji, n a jp ra w d o p o ­
dobn ie j w ykonał tam że w edług p ro jek tów  m i­
strza  fasadę P alazzo  Rucellai. W łasne dzieła 
R.: fa sad a  M isericordii w Arezzo, p ro jek ty  p a ­
łaców  N erucci i P iccolom ini w Sienie, budow a 
k a te d ry  i p a łacu  w Pienzy, początek  budow y 
b azy lik i św. P io tra  w Rzymie. Dzieła rzeźb ia r­
sk ie  R.: grobow ce, w śród nich n a  pierw sze 
m ie jsce  w ysuw a się grobow iec L eonarda B runi 
w S an ta  Croce we F lorencji.

2. A ntonio , b ra t poprzed., rzeźb iarz w łoski, 
(1427 —  po 1478). Główne dzieła: sa rko fag  św. 
M arce lin a  w  F o rli (1458), grobowiec k a rd y n a ła  
Ja n a  P o rtu g a lsk ieg o  w San M iniato we F lo ren ­
cji, o łta rz  M ontoliveto  w  N eapolu, figu ra  św. 
S ebastjana  w  E m po li; pop iersia: G. de M iniato 
(Londyn) i M. P a lm ie ri (Florencja).

Rosset A leksander, poi. działacz społeczny, 
u r. 1866, inżyn ier, p raco w a ł na polu  uprzem y­
słow ienia k ra ju , 1905 jeden  z założycieli, n a ­
stępnie prezes P o lsk ie j P a r tji  ̂ Postępow ej, 
w czasie w ojny  w ydał sto  k ilkadziesią t b roszur 
p. t. „Z dokum entów  chw ili", w ięziony przez 
N iem ców  za dzia ła lność  p a trjo ty czn ą , 1919 
w szedł do sejm u ustaw odaw czego, gdzie został 
p rezesem  centrow ego K oła M ieszczańskiego, 
w  1920 członek Rady O brony  P aństw a.

R ossetti, 1. Gabriele, włos. poeta  i uczony, 
(1783— 1854), początkow o m alarz , opiew ał re ­
w olucję 1820 r. popularnym  hym nem  „Sei pu r 
bella  cogli a s tri sul crine", n a  em igracji w Lon­
dynie n ap isa ł kom entarz do „D ivina Com media" 
(1826 n., 2 t.), „11 m istero delkam ore p latonico  
sve la to“ (1840, 3 t.), poezje: „Iddio e 1’uomo, 
sa lte rio " (1833) i „L’a rp a  evangelica“ (1852). 
Z biorow e wyd. „Poesie" (1861), „Poesie politi- 
che" (1891).

D. G. Rossetti.

2. D ante G abriele, syn poprzed., angiel. m a­
la rz  i p isarz , (1828— 1882), jeden  z założycieli 
g rupy  a rty stów  angielskich , zw. p r e r a f a e -  
l i t a m i .  O brazy jego cechuje rom antyzm
1 pew na literackość tem atu . Główne z nich: 
„N aw iedzenie", „B eata B eatrix “, „Ecce ancilla 
dom ini", „Paolo i F rancesca", „P rozerp ina", 
„La P ia" , o raz ilu s trac je  do T ennysona i in ­
nych  dzieł lite ra tu ry  angielskiej. R. był też jed ­
nym  z in ic ja to rów  odrodzen ia  sz tuk i dek o ra­
cy jnej i o rnam en tyk i. —  W ydał: „Poem s" (1870,
2 t.), „B allads an d  sonnets" (1881), odznacza­
jące  się p iękną  fo rm ą i sub te lnością uczucia. 
Cykl sonetów  „The H ouse of Life" uchodzi za 
jeden  z na jp iękn ie jszych  w liter, angielskiej.

3. W illiam  M ichael, k ry ty k  ang., (1829— 1919), 
nap isa ł: „D ante’s Com edy: the  Heli" (1865), 
„C riticism  on S w inburne’s Poem s an d  Ballads" 
(1866), „Life of Jo h n  K eats" (1887), „E arly  Ita- 
lian  C urtesy Books" (1869) i i., w ydał utw ory 
B lake’a, Shelleya, C haucera.

4. C h ristina  G eorgina, siostra  poprzed., poet­
k a  ang., (1830— 1894), au to rk a  poezyj (zwła­
szcza sonetów ) o żywiołowym  liryzm ie, głębo­
k ie j relig ijności i doskonałej form ie: „Goblin 
M arket" (1862), „The P rince’s Progress" (1866), 
„Singsong" (1871), „A P ageant" (1881), „Verses“ 
(1893), „New Poem s" (1896), nad to  opow iadań 
(np. „C om m onplace, and O ther S hort Stories", 
1870) i m edy tacy j relig ijnych. „Poetical W orks" 
1904.

Rossi, 1. G iovanni B attista  de, zw. il Rosso, 
m alarz , a rc h itek t i rzeźbiarz w łoski, (1494-1541), 
(sam obójczo), naśladow ca M ichała Anioła, n a ­
m alow ał we F lorencji „W niebow zięcie N. M. P .“ 
(w kościele serw itów ), 1524— 1527 przebyw ał 
w Rzym ie, 1530 w ezwał go F ranciszek  I. do de­
k o rac ji F on taineb leau , gdzie zachow ało się 12 
jego fresków  (ze scenam i z życia F ranciszka I. 
o raz  m itologicznem i). R. należy do najśw ietn iej-
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szych ko lo rystów  w śród  m an iery stów  w łoskich. 
Dzieła we F lo rencji, Castello, w P aryżu  i t. d.

2. A sarja  dei, p isa rz  żyd., (ur. ok. 1514— 1578), 
znany  ze swego dzieła  o żydow skiej h isto rji, 
lite ra tu rz e  i a rcheo log ji „M eor en a jim “ (1574 
„św iatłość oczu“), używ anego częstokroć także 
przez uczonych ch rześc ijańsk ich .

3. Salom one, zw. E b r e o, kom pozytor na 
dw orze w M antui, (1587— 1628), jeden  z n a j­
św ietn iejszych przedstaw ic ie li m uzyki i n s t r u ­
m e n t a l n e j  w XVII. w., w ydał nad to  m ad ry ­
gały, kanzonety , hym ny i psalm y.

4. P ellegrino  Luigi O doardo, hr. (od 1846), 
po lityk  w łoski, (1787— 1848), głośny ekonom i­
sta, w yk ładał w B olonji, Genewie i Paryżu , od 
1846 fran cu sk i am b asad o r przy  W atykan ie, b ra ł 
udział w zam ierzen iach  refo rm ato rsk ich  P iu ­
sa IX., po w ybuchu  rew olucji 1848 w ystąpił 
z służby fran cu sk ie j, 16 sierp , u tw orzy ł um iar- 
kow ano-postępow e m in is te rju m , p rzy  o tw arciu  
izby depu tow anych  został 15 list. zam ordow any.

5. G iovanni B a ttis ta  de, archeolog  włoski, 
(1822— 1894), badacz k a tak u m b  i ich napisów , 
ogłosił; „ Inscrip tiones ch ris tian ae  u rb is Ro- 
m ae...“ (1857— 88), „Rom a so tte rra n ea  cristiana" 
(1864— 77) i in.

6. E rnesto , ak to r  w łoski. (1829— 1896), w y­
stępow ał gościnnie także w innych  k ra jach , 
w ro lach  trag icznych  (Otello, H am let, F aust, 
Cyd i i.), był jednym  z najw iększych  m istrzów  
n atu ra lizm u  i techn ik i ak to rsk ie j. N apisał: 
„Studi d ram m atic i"  (1885), „Q uaran t’ann i di 
v ita a rtis tica"  (au tob iografja , 1887—9, 3 t.).

Kossignol Jean  A ntoine, rew oluc jon ista  franc., 
(1759— 1802), jakob in , dow odził od końca 1793 
przeciw  W andejczykom , poniósł szereg klęsk, 
w skutek  czego został odw ołany, b ra ł żywy 
udział w sp iskach  przeciw  D yrek to rja tow i, po 
n ieudałym  zam achu  n a  B onapartego  (1800) ze­
słany.

Rossini G ioacehino A ntonio, jeden  z n a jw ięk ­
szych m istrzów  narodow ej m uzyki w łoskiej, 
(1792— 1868), pochodzący z P esaro , uczeń Mattei 
w Bolonji, zdobył popu larność  dopiero  dziesiątą 
z rzędu operą  „T an k red “ (1813). Najwyższy 
triu m f św ięcił „C yrulik sew ilski" (1816), dotąd  
n ieprześcignione arcydzieło  kom icznej opery 
buffa, o n iezrów nanem  bogactw ie m elodji, 
pełne hum oru  i dram atycznego  polotu . N iem niej 
popu larne stały  się opery; „O tello", „K opciu­
szek" (Cenerentola), „Sroka-złodziej" (La gazza

lad ra ), „M ojżesz w Egipcie", „Sem iram ida". Od 
r. 1822 d a tu je  się eu ro p e jsk a  sław a R., k tóry  
p rzen iósł się do P ary ża , ja k o  dyrygent opery 
w łoskiej, a  n as tęp n ie  ja k o  „generalny inspektor 
śp iew u" (syneku ra  z p łacą  20.000 franków ). 
O sta tn i w ielk i sukces stanow i w ielka opera 
„W ilhe lm  Tell" (1829) i o ra to r ju m  „S tabat ma- 
te r" (1842). O dtąd  n ic n ie  p isa ł aż do śm ierci.

R ossiau , m iasto  w A nhalcie (Niemcy), nad 
Ł abą, p rzy  ko le i: D essau— M agdeburg z 12.353 
m ieszk. i ró żn o rodnym  przem ysłem .

Rosso, il, m a larz  w łoski, ob. Rossi 1.
R ossow ski, 1. W ładysław , m a larz  polski, ur. 

1857, s tu d jo w a ł w k rakow . Szkole Sztuk P ięk ­
nych (u M atejk i), w A kadem ji m onach ijsk ie j, 
w D reźnie i w P aryżu . O siadłszy w K rakow ie, 
m alow ał sceny h isto ryczne , pod silnym  w pły­
wem  M atejk i, a le  bez jego ta len tu . Główne 
dzieła : „W jazd  k ró low ej Jadw ig i do K rakow a", 
„S kazana" i i.

2. S tan isław , poeta  poi., ur. 1861, w ydał od ­
dzieln ie: „Poezje" (1886), „Poezje, se rja  II." 
(1892), „Ze ścieżek życia, w rażen ia  i obserw a­
cje" (1892), „Tem pi passa ti, w iersze różne" 
(1892), „M oja có rk a"  (1898), „K reska n a  Maty- 
ska" (1898), „Psyche, poezje" (1899), „W  półcie­
niu, now y poczet szkiców  i obrazków " (1900), 
„Z tek i im presjon isty " (1893), d ram a ty : „Circe" 
(1901), „N aw ojka", „Z uzanna w kąp ieli" , p rze ­
k ład  „C ym belina" S zeksp ira (1897), rozb ió r 
szczegółow y „P ana T adeusza" M ickiewicza 
(1929) i i.

Rossum  G uilelm us van, ksiądz kato l., ur. 1854, 
1911 został kardyna łem , od 1918 p re fek t p ro ­
pagandy ; nap isa ł: „De essen tia  sacram en ti or- 
d in is" (1914).

R osta, sk ró t zam . R ossijsko je T elegrafnoje 
Agentstw o, rosy js. ag e n tu ra  te leg raficzna b o l­
szew ików , p racu je  od r. 1923 w służbie w e­
w nętrznej Z w iązku Socjal. R epublik  Rad, jako  
odgałęzienie stw orzonej w ów czas a jenc ji TASS 
(ob.).

R ostafińsk i, 1. Józef, b o ta n ik  polski, (1850— 
1928), s tu d jo w ał w W arszaw ie, następn ie  w Je ­
nie, H alli, w S trassburgu , gdzie się h ab ilitu je  
w r. 1875. W  r. 1878 zostaje  m ianow any prof. 
U. J. w K rakow ie, 1883 P o lsk a  A kadem ja Um ie­
ję tnośc i zap rasza  go n a  swego członka. Na k a ­
ted rze  pozosta je  przez la t 40, ro zw ija jąc  przez 
cały ten  czas żyw ą działa lność pedagogiczną 
i naukow ą. Je st on jednym  z założycieli Tow a­
rzystw a O grodniczego. W ydał liczne podręcz­
n ik i d la  szkół średnich , n ap isa ł m onografję  ślu 
zowców (1875), za jm ow ał się h is to rją  nauk przy­
rodniczych , ponad to  w ydał słow nik polskich 
nazw  rodzajów  o raz wyższych skupień ro ślin ­
nych (1900).

2. Jan , u r. 1882, prof. hodowli zw ierząt do ­
m ow ych w Szkole Głównej Gospod. W iejskiego 
w W arszaw ie, nap isał: „Die T ierzucht U ngarns" 
(1912), „Rasy byd ła  domow., jego hodow la i ży­
w ienie" (1920), „Owce, pochodzenie i rasy" 
(1921). R. za jm uje się też działem  żyw ienia 
i p rzem iany  m a terji (liczne p race  pub likow ane 
w „R ocznikach Nauk Rolniczych").

R ostand  Edmond, poeta franc., (1864— 1918), 
od 1903 członek Akademji, autor bardzo popu­
larnych, romantycznych dram atów wierszem:
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E. Rostand.

„Les rom anesques“ (1894, p rzek ład  poi. L. Bel- 
m onta, 1899), „La p rincesse lo in ta in e“ (1895, 
p rzek ład  poi. Ant. B eauprś, 1900 i i.), „La Sa- 
m a rila in e“ (1897), „C yrano de B ergerac“ (1897, 
najlepszy  jego u tw ór, k ilk a  przek ładów  poi., 
m. i. M. K onopnick iej i W ł. Zagórskiego, 1898, 
Ja n a  K asprow icza 1899, nowe wyd. 1913), „L’ai- 
g lon“ (1900, p rzek ład  poi.), „C hantecler" (1910, 
p rzek ład  poi.). —  Syn jego, M a u r i c e  R., ur. 
1891, z pow odzeniem  w ystaw ia d ram a ty  w ier­
szem : „La g lo ire“ (1921), „Le secret du  sp h in x “
(1924) i i.

R ostarzew o, m iasto  w pow. W olsztyn  (woj. 
poznańsk ie), p rzy  ko le i: G rodzisk— W olsztyn, 
6 km  n a  zacti. od R akoniew ic z 1.019 m ieszk. 
i hand lem  ziem iopłodam i. M iastem  jest od 1752.

B ostock, najw iększe m iasto  republ. M eklem- 
burg-S chw erin  (Niemcy), nad  rz. W arnow , przy  
ko lei: B erlin— K openhaga z 77.669 m ieszk. P o­
siada szereg s ta rych  (XIII—XVIII. w.), zaby t­
kow ych budow li, un iw ersy te t (od 1419) z dużą 
b ib ljo tek ą , k ilk a  m uzeów  i różnych  insty tu tów  
naukow ych  o raz znaczny przem ysł (chemiczny, 
m etalow y, spożywczy etc.) i handel (port 
rzeczny). Do R. należy p o rt W arnem iinde z 6.000 
m ieszk., leżący nad  B ałtykiem , 10 km  n a  płn. 
od R. S tary  ten słow iański (obotrycki) gród, był 
w 1229— 1314 siedzibą osobnej lin ji książęcej.

R ostopczyn (Rastopczyn) F iedo r W asiljew icz, 
h r., (od 1799), ros. m ąż stanu , (1765— 1826), ge­
n era ł, 1798 m in iste r spraw  zagranicznych, 1799 
k anc le rz  państw a, 1801 popad ł w nie łaskę z p o ­
w odu sprzeciw ian ia się sojuszow i z F ran cją . Od 
1810 znów  w służbie, generał-gubernato r Mo­
skw y, 1812 spraw ca pożaru  M oskwy, 1814 to ­
w arzyszy ł A leksandrow i na kongres w iedeński, 
do 1823 żył w Paryżu.

R ostow , 1. (Jarosław ski lub W ielki), m iasto  
okręg, w  gub. Jaro sław  (Rosja), nad  jez. Ro- 
stow skiem , p rzy  kolei: M oskwa— Jarosław
z 19.952 m ieszk. P osiada Kreml i szereg zaby t­
kow ych budow li (31 cerkwi) z XII—XIV. w. oraz 
przem ysł w łókienniczy  i m łynarski. Został za ło­
żony w XI. w.

2. (R. n a d  D o n e m ) ,  sto lica P łn. K aukazji 
(Rosja) i okręgu  D ońskiego przy  u jśc iu  Tem er- 
n ik u  do Donu, n a  p raw ym , w ysokim  brzegu 
rzeki, 50 km  od m o rza  Azowskiego, p rzy  kolei: 
M oskwa—B aku z 233.491 m ieszk. Leżąc pom ię­
dzy przem ysłow em  zagłębiem  D onieckiem  i ży- 
znem i stepam i K ubańskiem i i D ońskiem i należy
R. do najw ażniejszych  gospodarczo m iast S. S.

S. R. P osiada w ielki przem ysł tytoniow y, a poza 
tern w arsz ta ty  okrętow e, fab r. fa rb , szkła, obu­
w ia, pap ieru , skór, m aszyn i w yrobów  m etalo- 
w j'ch  o raz m łyny, a oprócz tego znaczny h a n ­
del zbożem  i port. Z zakładów  naukow ych po­
siada  R. un iw ersy te t (od 1915), przen iesiony  tu  
z W arszaw y, M uzeum D ońskie, m uzeum  p rze­
m ysłu  i ro ln ic tw a i i. Sąsiednie m iasto  N a c h i -  
c z e w a ń m a w spólny z R. zarząd. R. został za­
łożony jak o  tw ierdza w 1761.

R ostow skie jezio ro  (Nero), rybne jezioro 
w gub. Ja ro sław  (Rosja), m ające 54 km^, głę­
bok ie  2 m, silnie zam ulone. Do R. w pada rz. 
S ara , a  odw adnia je  W  i e k s a  (Kotorośl) do 
W ołgi. Nad jeziorem  leży Rostow  (W ielki).

R ostra  (łac., 1. m n. od ro strum , „dziób"), ostry 
żelazny dziób położony n a  poziom ie wody rzym ­
skich  okrętów  w ojennych  do odp ie ran ia  i dziu­
raw ien ia  okrętów  n iep rzy jac ie lsk ich ; także 
m ów nica na F orum  R om anum  ozdobiona dzió- 
b am i zdobytych okrętów .

R ostrum  (łac.), dziób lub  pysk u  niekt. zw ie­
rzą t (np. rek iny), ostro  zakończony, długi p rze­
dni odcinek głowy; także spiczasto zakończone 
w yrostk i narządów . P or. R ostra.

R ostw orow ski, 1. S tanisław , m alarz  poi., (ok. 
1856— 1888), k ształcił się w P etersburgu , Mona- 
ch jum  i w Rzymie. M alow ał sceny historyczne, 
rodzajow e, p o rtre ty  i k ra jo b razy . Główne dzieła: 
„Achilles i P a trok les" , „Iw an Groźny", „Tann- 
h auser"  i i.

2. M ichał, p raw n ik  poi., ur. 1864, stud jow ał
p raw o  n a  uniw . w P ete rsbu rgu  i Paryżu , 1896 
docent, od 1903 prof. p raw a  polityczn. ogólnego 
i polskiego, tudzież p raw a narodów  na Uniw. Ja- 
giell. W  1911 założył w K rakow ie z gronem  
najw ybitn ie jszych  profesorów  w ydziału  praw a 
Szkołę N auk Politycznych, k tó re j obecnie jest 
dyrek to rem . Jest członkiem  Stałego T rybunału  
Rozjem czego w Hadze, oraz In s ty tu tu  d la  P raw a 
M iędzynar. 1930 pow ołany został przez Z grom a­
dzenie i Radę Ligi N arodów  n a  jednego z 15 
sta łych  sędziów  M iędzynar. T rybuna łu  Spra- 
wiedl. w  H adze n a  okres 9-cio letni. Ogłosił d ru ­
kiem : „Ju rysdykcya k a rn a  n a  okrętach  handl. 
w p o rtach  zagrań ." (1895); „A ustryacka Izba P a­
nów " (1900) ; „P raw o polityczne, oprać, na podst. 
w ykładów  R. M. Skąpski" (1909/1910); „Rada 
m in istrów  i Rada S tanu  Księstwa W arszaw skie­
go" (1912); „Liga N arodów " (1920); „Nasza Kon­
sty tu c ja"  (wyd. zbiór. 1922) i w. in. W ydał: 
„D yaryusz Sejm u z r. 1830— 1831“ (t. 1—6,
1907/12); „M ateryały do dziejów  K om isji Rzą­
dzącej z r. 1807“ (1918).

3. W ojciech, poi. polityk i publicysta , ur. 
1877, 1915 założył z gronem  tow arzyszów  K on­
serw atyw ną P a rtję  Narodow ą, od 1917 dyrek to r 
d ep a rtam en tu  polit. w Tym czasowej Radzie 
S tanu, a w 1918 jeden z m in istrów  w gabinecie 
Ja n a  K ucharzew skiego; później w ycofał się 
z czynnego życia politycznego. Ogłosił drukiem : 
..M araton" (1921), „Listy o człow ieku idei" 
(1927) i in.

4. K arol H ubert, poeta poi., ur. 1877, jeden 
z najw ybitn ie jszych  współcz. p isarzy  d ram a­
tycznych polskich, w u tw orach  swoich sięgający 
głębi zagadnień etycznych i poszukujący ich roz­
w iązan ia w duchu poglądów  chrześcijańskich.
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n iem n ie j obserw ujący  życie z p as ją  rea listy , od ­
tw arza jący  w szakże p raw dę człow ieka z pelnem  
zrozum ien ia  w spółczuciem  d la jego nędzy i n ie ­
doli. Na od rębny  sty l d ra m a tu  R. sk ła d a  się 
p rzedew szystk iem  w prow adzen ie  tłum u, jako  
działa jącego  zespołu, k tó rego  głosy są zaw sze 
doskonale  i celowo sharm on izow ane , ja k  zresztą  
w całej tw órczości R. m otyw  akustyczny  jest 
czynnik iem  dom inu jącym . Po m łodzieńczym  
zbiorze w ierszy; „ T a n d e ta“ (1901) w ydał R. te- 
tra log ję  poetycką: „P ro  m em oria" (1907), 
„M aya“ (1908), „Antę lucis o r tiu m “ (1908) 
i “Saeculum  so lu tu m “ (1909). W  pierw szych 
u tw orach  d ram atycznych : „Pod górę“ (1910), 
„E cho“ (1911) i „Ź eglarze“ (1912) pozostaw ał je ­
szcze pod w pływ em  te a tru  natu ra listycznego . 
Nie m ia ła  też pow odzen ia kom ed ja  „B ratnie 
du sze“ (1918). Sławę zdobył dw om a głęboko uję- 
tem i d ram a tam i h isto rycznem i, stanow iącem i 
do tychczas jego arcydzie ła : „Judasz  z K ario th u “
(1913) i „K ajus Cezar K aligu la“ (1917). N astęp­
nie nap isa ł: m is te rju m  „M iłosierdzie (C h aritasj“
(1920), b a jk ę  sceniczną „S traszne dzieci" (1922), 
fan ta z ję  d ram aty czn ą  ku  czci M ickiewicza 
„Z m artw ychw stan ie" (1923), w spółczesny d ra ­
m a t społeczny „A ntychryst" (1925), trag ed ję  
z życia ludu  „N iespodzianka" (1929, nag rodzona 
n a  k o n k u rs ie  te a tru  krakow skiego), je j ciąg d a l­
szy „P rzeprow adzka" (1930), d ram a t o w ielk iej 
rew olucji fran cu sk ie j „Czerw ony m arsz" (1931).
R. często zab ie ra  rów nież głos w sp raw ach  spo­
łecznych, jak o  niezależny  pub licysta  w  duchu  
ch rześc ijańsko-narodow ym . Je st prezesem  k ra ­
kow skiego Z w iązku Zaw odow ego L ite ra tów  
P olskich .

Rosw eyde H eribe rt, kato l. uczony, (1569— 
1629), jezu ita , in ic ja to r  p ro je k tu  „Acta Sancto- 
ru m “ (ob. B olandyści), n ap isa ł w iele dzieł ha- 
g jograficznych.

R osw iłha, p oe tka  niem ., ob. H rosw itha.
Rosy p u n k t, ob. Rosa.
R osyjska A zja Ś rodkow a, p rzed  rew oluc ją  b o l­

szew icką nazw a rosyj. gubern ji stepow ej i gub. 
tu rk ie s tań sk ie j, n a  k tó rych  m iejscu  is tn ie ją  
obecnie sow ieckie repub lik i: K ozacka, K irgiska, 
U zbekistan  i T u rkm en is tan , oznaczane także 
nazw ą ś r ó d  k .-a  z j a t y c k i c h  r e p u b l i k  
s o w i e c k i c h .  P or. także : T u rk iestan  i K ir­
giski step.

P lanow y podbó j pow yższych obszarów  pod ­
ję ła  R osja dopiero  w XIX. w. W  1847 u jarz- 
n iiono ho rdy  k irg isk ie , a  po 1850 d o ta rli Ro­
sjan ie  poza rz. Ili i założyli szereg osad kozac­
k ich  nad S yr-D arją. W  1865 cały T u rk iestan  n a ­
leżał do Rosji, T aszken t zosta ł zdobyty  i sta ł 
się sto licą gub. T u rk iestan . W  1868 m usia ł em ir 
B uchary  odstąp ić  część swego państw a R osja­
nom . Gen. K aufm ann  zm usił rów nież Chiwę do 
u zn an ia  zw ierzchnictw a Rosji, podbił 1875 Cho- 
k an d , a Skobielew  1880— 81 Teke-T urkm enów . 
Po 1900 była R. w idow nią licznych niepokojów , 
zw łaszcza w czasie w ojny  św iatow ej.

R osyjska cerkiew  ( p r a w o s ł a w n y  k o ­
ś c i ó ł ,  p r a w o s ł a w i e ) .  Ruś p rzy ję ła  chrze­
ścijaństw o w X. w. W ielka k siężna Olga była 
ochrzczona w K onstan tynopo lu  957, taksam o 
je j w nuk, W łodzim ierz W ielki, k tó ry  p o ją ł za 
żonę siostrę  cesarza greckiego i zap row adził

ch rześc ijaństw o  w fo rm ie w schodniej. S tolicą 
m e tro p o lji był n ap rzód  Kijów, od 1309 W łodzi­
m ierz, a od 1328 M oskwa. O prócz Moskwy u tw o­
rzono  d rugą  m e tropo lję  1414 w Kijowie. 
W  m ia rę  w zras tan ia  państw a rosyjskiego w zm a­
gały  się w cerkw i dążenia do uniezależn ien ia 
się od K onstan tynopo la . 1589 u tw orzony  został 
n ieza leżny  p a tr ja rc h a t w M oskwie, k tó rego  po ­
tęga zaczęła zagrażać n aw et caratow i. 1667 k o n ­
flik t pom iędzy  p a tr ja rc h ą  N ikonem  a carem  
A leksym  skończył się k lęską  cerkw i. P io tr  
W ie lk i dop row adził do zupełne j zależności ce r­
kw i od państw a. 1721 p a tr ja rc h a t zosta ł zn ie­
siony, w ładza p a tr ja rc h y  i rządy  w cerkw i p rze­
szły n a  „Św ięty Synod", k tórego  rozpo rządze­
n ia  m usia ły  być za tw ierdzane przez o b erp roku - 
ra to ra , k tó ry m  by ł u rzędn ik  państw ow y. Od te j 
chw ili cerk iew  sta ła  się kościołem  państw ow ym . 
R ew olucja 1917 zn iosła  w ładzę p ro k u ra to ra  
w cerkw i i p rzy w ró c iła  znow u p a tr ja rc h a t. 
T rw ało  to  je d n a k  k ró tko . R ew olucja bo lsze­
w icka odn iosła  się do cerkw i od razu  w sposób 
w rogi. P a tr ja rc h a  T ychon  zos ta ł aresztow any. 
N astąp ił rozdz ia ł kościo ła od państw a, kościoły 
zaję ło  państw o  n a  sw oją  w łasność i 'w y d z ie rż a ­
w iło je  zw iązkom  relig ijnym , zaby tk i sz tuk i re ­
lig ijne j i re lik w je  częścią zniszczono, częścią 
odesłano  do m uzeów , znak i re lig ijne  z b u d y n ­
ków  państw ow ych usunięto . W  prześladow an iu  
zabito  około 40 b iskupów  i p rzeszło  2.000 k a ­
płanów . P a tr ja rc h a  T ychon  um arł. —  W  łonie 
cerkw i u tw orzy ła  się p a r tja , sp rzy ja ją ca  bolsze- 
w izm owi, t. zw. „Żywa Cerkiew ".

K a t o l i c y z m  i p r o t e s t a n t y z m  po ­
s ia d a ją  w Rosji w ielu  zw olenników . P ro te s tan c­
kie są p rzew ażnie k ra je  bałtyck ie  i ko lo n je  n ie­
m ieckie w połudn iow ej Rosji, k a to lik am i są 
głów nie Polacy. Bolszewizm  odnosi się w rogo 
także do tych relig ij, tak , że i one m ogą się  
w Rosji dzisia j rozw ijać  ty lko  bardzo  ciężko. 
Je st jeszcze w Rosji w iele sekt. Bolszewicki 
„Zw iązek B ezbożników " zw raca się w rogo p rze ­
ciw w szelkiej relig ji. W alk a  jeszcze w re w całej 
pełni. Oczywiście p rzyn iesie  ona w iele szkód 
ch rześc ijaństw u , k tó re  zdecydow ane jest b ron ić  
się i od radzać, choćby przez ponow ne zejście 
do k a tak u m b .

Rosyjska literatura. C h arak te r je j w ynika 
z rozw o ju  k u ltu ry  ros., trzy k ro tn ie  (w XIII. w. 
w targn ięcie  T atarów , w XVIII. w. refo rm y  P io­
tra  W ., w XX. w. rew oluc ja  kom unistyczna) 
gw ałtow nie w prow adzanej n a  now e tory. Na­
jazd  T a ta ró w  zam kną ł Rosję od Zachodu, 
„europeizac ja" P io tra  W. w yw ołała lite ra tu rę  
n iew olniczo n aś lad u jącą  zew nętrzne fo rm y 
tw órczości eu rope jsk ie j i rów nocześnie stw o­
rzy ła  p rzedzia ł m iędzy in teligencją a ludem . 
D opiero  w d rug iej poł. XVIII. w. osiąga 1. r. 
cechy oryginalności, św ietnie się ro zw ija  
w XIX. w. W sku tek  w arunków  politycznych p i­
sa rz  ros. m iał zaw sze św iadom ość zadań  spo ­
łecznych i etycznych. Powaga m oralna , bezp o ­
średniość i św ieżość spow odow ały w pływ  1. r. 
w d rug iej poł. XIX. w. na tw órczość zach .-eu ro ­
p e jsk ą  (głównie na Niemcy i F ran cję ).

I. O k r e s  w c z e s n y .  Najdawniejsza 1. r 
ma piętno religijne. Chrześcijaństwo wprowa­
dziło literaturę kościelną południowo-słowiań-
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sko-b izan tyńską . Jeszcze do XV. w. książek  do­
s ta rcza li S łow ianie bałkańscy. K azania (np. m e­
tro p o lity  k ijow skiego H ilarjona, ok. 1050), le­
gendy, k ro n ik i m a ją  ten  c h a rak te r  napływ ow y. 
C iekaw sze są te zaby tk i, w k tó rych  odzw iercie­
dliło  się życie narodow e, ja k  n a js ta rsz a  k ro n ik a  
ru sk a , p rzyp isyw ana m nichow i k ijow skiem u 
N e s t o r o w i  (1056— 1114), albo  „Pouczenije 
d ie tiam  swoim " przez w. ks. W ład im ira  M o- 
n o m  a c h a (1053— 1125). Z podań  bohatersk ich  
dochow ał się jedyny  u tw ór: „Słowo o w ypraw ie 
I g o r a "  (ok. 1200). Z resztą legendy b o h a te r­
skie p rze trw a ły  do dziś w ustne j tradyc ji lu ­
dow ej („byliny" [ob.]), w k tó re j rów nież p rze­
chow ały  się różnego ro d za ju  pieśni, spisyw ane 
dopiero  w XVIII. i XIX. w. Pod ja rzm em  ta- 
ta rsk iem  i za  p ierw szej epoki m oskiew skiej ży­
cie duchow e zam iera . O brazem  stosunków  za 
Iw an a  Groźnego je s t „D om ostroj", m ylnie p rzy ­
p isyw any m nichow i Sylw estrow i, zausznikow i 
Iw ana. R ów nocześnie p ierw szym  w yrazem  opo­
zycji są  lis ty  do Iw ana i h is to rja  tego ca ra  przez 
k sięcia  K u r b s k i e g o  (1528—83), p ró b a  p ra ­
gm atycznego ujęcia. XVII. w. w prow adza eu ro ­
pe jsk ie  w zory, częściowo przez pow ołanie do 
M oskwy uczonych u k ra iń sk ich  (wpływy p o l­
sk ie), częściowo przez osiedlenie się w M oskwie 
w ielk iej ilości cudzoziem ców  (Polacy, Niemcy, 
H olendrzy, Anglicy). W prow adzona eu rope jska 
li te ra tu ra  rozryw kow a szerzy się n a jp ie rw  w od­
p isach, bo d ru k a rn ie  (pierw sza w r. 1553, spa­
lona przez tłum , d ruga w r. 1568) służyły ty lko 
celom  państw ow ym  i kościelnym . Pow odzeniem  
cieszyły  się p rzesta rza łe  eu ropejsk ie  „książki lu ­
dow e", n a  k tó rych  są w zorow ane pierw sze o ry ­
g ina lne  now ele rosyj. W  r. 1672 dano  w Moskwie 
pierw sze przedstaw ien ie  te a tra ln e  (dla ca ra  Ale- 
k s ie ja  M ichajłow icza).

II. W i e k  XVIII. S e n t y m e n t a l i z m  
i r o m a n t y z m .  Sam odzielną lit. św iecką 
stw orzy ł P io tr  W ., d la  k tórego  by ła ona środ- 

s ta ła  się w szakże podstaw ą 
P ierw szy w ybitny ob jaw  te j 
sa ty ry  odosobnionego dyle­

ta n ta  księcia  A ntjocha K a n t e m i r a ,  poznane 
dop iero  w długi czas po jego śm ierci. Do w ła­
ściw ej europeizacji p rzyczynili się trze j p isa ­
rze: T re tjak o w sk ij (1703— 69), zasłużony w g ra ­
m atyce , pisow ni i m etryce, Sum arokow  (1718— 
1777), uw ażający  siebie za „rosyjskiego Cor- 
n e ille ’a, Ł o m o n o s o w  (1711— 65), wielki
uczony, d la  sw oich w spółczesnych rów nież n a j­
w yb itn ie jszy  poeta, u p raw ia jący  w szelkie ro ­
d za je  i dążący  do u sta len ia  podstaw  teo re tycz­
nych poezji (wzorem Boileau, B atteux  i Got- 
scheda). — D uży k ro k  naprzód  stanow i p an o ­
w anie K ata rzy n y  II., k tó ra  sprzen iew ierzy ła się 
rych ło  p ie rw o tn em u  swem u liberalizm ow i, ale 
zdążyła rozbudz ić  już  um ysły i w ru ch u  lite ra c ­
kim  sam a b ra ła  udział, p isząc a rtyku ły  do w cho­
dzących  w łaśnie w m odę czasopism  m oralno- 
satyrycznych  o raz liczne kom edje. K om edja wo- 
góle rozw ija  się w tym  czasie najlep ie j, główny 
je j p rzedstaw icie l F  o n w i z i n, n a jw y b itn ie j­
szy ta len t czasu. O bok niego w ystępują liryk  
D i e r  ż a w i n, śm iało u siłu jący  sa ty rą  p rze ła­
m ać klasyczną fo rm ę ody, R a d i s z c z e w, f i­
lozof doby Oświecenia, za „P odróż z P e te rs­

k iem  „europeizacji" 
ru ch u  um ysłowego, 
lite ra tu ry  stanow ią

bu rg a  do M oskwy", sk ierow aną przeciw  abso­
lutyzm ow i i poddaństw u chłopów , zesłany na 
Syberję. —  Radiszczew ulegał całkow icie w pły­
wom  francusk im , ale oddziała ł na niego także 
S terne. Ok. 1800 wpływ angielski i niem iecki 
w ypiera w zory francusk ie. Rozpoczyna się okres 
sen tym entalizm u, „pięknych dusz". Z nam ienny 
je st w zrost za in teresow an ia  dla pow ieści i n o ­
weli, op ie ra jących  się n a  rzeczyw istości i pseu- 
doklasyczny patos zastępujących p rozą zbliżoną 
do m ow y codziennej. Torow ał drogi K a r  a m- 
z i n  (1766— 1826). — W śród m łodych poetów  
w ybija się Ż u k o w s k i j (1783— 1852), rzekom y 
„ojciec rom antyzm u rosyjskiego", ale tkw iący 
całkow icie w sen tym entalizm ie, zasłużony głów­
nie m istrzow skiem i przek ładam i Schillera, Goe­
thego, B urgera, B yrona, W. Scotta i 1. Dwaj 
inn i poeci, należący  fo rm aln ie  do starego k ie­
run k u , daw ne form y napełn ili now ą, o ryg i­
n a ln ą  treśc ią : w bajce K r y l ó w  (1768— 1844), 
w doskonałej kom edji charak tery stycznej G r i- 
b o j e d o w  (1795— 1829).

III. W i e l c y  p i s a r z e .  A leksander P u- 
s z k i n (1799— 1837) je st p ierw szym  wielkim  
poetą narodow ym  Rosji, k tó ry  odtw orzył w poe­
zji tęskno tę  i uczucia duszy narodow ej. Z pod 
p ierw otnego w pływ u B yrona w yzw olił się ry ­
chło i w pow ieści w ierszem  „Eugenjusz O nie­
gin" stw orzył p ierw szy obraz życia rosyjskiego, 
w „B orysie G odunowie" p ierw szą narodow ą tra- 
gedję, w „Córce k ap itan a "  pierw szą now elę re a ­
listyczną. — L e r m o n t o w  (1814— 41) w „Bo­
h aterze  naszych czasów" dał p ierw szą powieść 
psychologiczną, w liryce i epice („Demon") w y­
raz prom eteizm u i n iepoko ju  swego pokolenia. 
G o g o l  (1809—^52), rzecznik  społecznego w spół­
czucia, tak  często w skazyw anego jako  isto tna 
cecha tw órczości rosy jsk ie j, w arunkam i życia 
rosyjskiego tłum aczący  słabości i śm ieszności 
sw oich postaci, zresztą  godzący się z panującym  
porządkiem , w „Rewizorze" i „M artwych d u ­
szach" dał sa tyryczny  obraz całej Rosji, w zno­
sząc się chw ilam i do ogólno-ludzkiego ujęcia 
p rzedm iotu . —  P rzew aga w ątków  społecznych 
w yjaśn ia  w ielki w pływ  Gogola na pokolenie n a ­
stępne. Za reakcyjnego  panow an ia  M ikołaja I. 
sp raw y  polityczne i społeczne mogły być ro z­
w ażane w yłącznie pod  płaszczem  poezji, k tó ra  
sta ła  się służebnicą liberalizm u, przez sw oją zaś 
tendencję  m usia ła  być realistyczną. P uszkina 
dążenie do sw obody tw órczości artystycznej 
uznano  za zacofany  „arystokratyzm ". Cenzura 
i po lic ja  d bała  jednak  o spokój i porządek: 
m łodzi poeci, k tó rzy  w ystąpili około lat 
1840-tych, p rędko  zam ilkli i dopiero  po w ojnie 
k ry m sk ie j i w stąp ien iu  na tro n  A leksandra II. 
m ogły się rozw inąć ta len ty . T u r g e n j e w  
(1818— 83) w czterech w ielkich pow ieściach dał 
ob raz  ru ch u  społecznego 1. 1840— 1860-tych; 
G o n  c z a r o  w (1812—91) w „Obłom owie" za­
cofan ie Rosji tłum aczył b ie rnośc ią ch a rak te ru  
narodow ego; gorzki pesym ista S a ł t y k o w  
(pseud. S z c z e d r i n ,  1826—89) stw orzył w ła­
sny rodza j satyry, a w jedynej pow ieści „P ano­
wie Gołowlewi" z bezw zględnym  naturalizm em  
p rzedstaw ił zw yrodnienie w arstw y panu jącej. 
D ram atop isarz  O s t r o w s k i j  (1823—86) ś la ­
dem  Gogola m alow ał „ciem ny św iat" kupiectw a
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i drobnom ieszczaństw a. L iry k  N i e k r a s o w  
(1821— 78) rów nież służył „zem ście i c ie rp ie­
n iu" . —  K ry tyka szacow ała tw órczość n iem al 
w yłącznie ja k o  środek  w alk i. Gdy k ry ty k  doby 
Gogola, B i e l i n s k i j  (1811— 48), uw zględniał 
jeszcze w ym agan ia estetyk i, w yłącznie po litycz­
n ie ocen ia ją  lite ra tu rę  C zernyszew skij (1828—  
1889), D obro ljubow  (1836— 61) i P isarew  (1840—  
1868). D em okra tyzm  lite ra tu ry  po tęgu ją  jeszcze 
je j p rzedstaw ic ie le  z n iższych sfer u rzędniczych 
i duchow ieństw a, np. sk ra jn ie  n a tu ra lis ty czn i 
pow ieściop isarze P om lałow sk ij (1837— 63), Re- 
szetn ikow  (1841— 71); z ludu  pochodzi liryk  Ni- 
k itin , za jm u jący  pośredn ie  m iejsce m iędzy 
p ierw szym  naiw nym  jeszcze poetą  ludow ym  
K o 1 c o w e m  (1809— 42), a  N i e k r a s o w e m ,  
„obrońcą ludu". P rzeciw ko p isarzom  rad y k a l­
nym  w ystępu ją  oczyw iście n igdy niedocenieni 
przez lib e ra ln ą  k ry ty k ę  konserw atyści: L e- 
s k o w  (1831— 95), dop iero  znacznie później 
u znany  za znakom itego  p ro za to ra . M i e l n i ­
k ó w  (pseud. P i e c z e r s k i j ,  1819—83), au to r 
b arw nych  opisów  życia sekciarzy . Obok nich 
sto i g ru p a  liryków , poetów  „czystej sz tuk i": 
T i u t c z e w  (1803— 73), F e t (1820—92), Maj- 
kow  (1821— 97), A leksy hr. T ołsto j (1817— 75), 
ten  o sta tn i rów nież najw yb itn ie jszy  d ram atop i- 
sa rz  ro sy jsk i w w yższym  sty lu . —  W  1. 1860-tych 
rozpoczyna się okres sam opoznan ia, przyczem  
sp raw ą życiow ą Rosji coraz b ard z ie j s ta je  się 
sp raw a w łościańska. O pow iadan ia w łościańskie 
p isa li ju ż  T urgen jew  i G rigorow icz (1822— 1900), 
te raz  liczba ich m noży się, przyczem  au to rzy  
bądź  idealizu ją  chłopa, ja k  Z ła tow ra tsk ij (1845—■ 
1912), lub  d a ją  w yraz g łębokiem u pesym izm ow i, 
ja k  Gleb U spienskij (1840— 1902). N iepow odze­
nie, z jak iem  spo tka li się u  ludu  m łodzi ag i­
ta to rzy  soc jalistyczn i la t 1870-tych prow adzi do 
zw ątp ien ia  n ie ty lko  w  udan ie  się m isji, ale 
i w  sam ą m isję. D w aj najw ięksi p isarze ro sy j­
scy, k tó ry ch  głów ne dzieła w ychodzą w la tach  
1870-tych, Lew  hr. T o ł s t o j  (1828— 1910) 
i F iodo r (Teodor) D o s t o j e w s k i )  (1821— 81) 
w ychodzą od sp raw y  społecznej, ale genjuszem  
sw oim  ob ejm u ją  zagadn ien ia  znaczenia i celu 
życia; oba j szu k ają  Boga, ale różnem i drogam i 
różne o siągają  cele, pierw szy rac jonalis ta , d rugi 
m istyk , obu  w szakże łączy bezgran iczna m iłość 
człow ieka, g łęboka znajom ość duszy ludzkiej, 
bezw zględność w poszuk iw an iu  praw dy.

«sn f n a j n o w s z e .  R eakcja la t
1880-tych spo tęgow ała pesym izm , w yraża się on 
^  °  ^^l^J^t^holji, ja k  w now elach Gar-

lirykach  N adsona (1862— 
188 ). o obny ton  odzyw a się w now elach, 

‘̂ '■“m atach  C z e c h o w a  (1860— 
artyzm em  w znosi się nad 

wspó c y . stj-zej w ieści tę sam ą m ądrość 
„śpiew ak śm ierci S o ł o g u b  (1863— 1927). 
T ylko nieliczni, ja k  K o r  o 1 e n k o (1853— 1921) 
są w iern i optym izm ow i m łodości. D opiero około 
1900 p o jaw ia ją  się g^tosy energiczniejsze, n a j­
siln iej w opow ieściach p w łóczęgach i p rzestęp ­
cach M aksym a G o r k i  j a  (ur. 1868). P a n u ją ­
cem u porządkow i zostaje w ypow iedziana w ojna, 
z jego ru in  m a pow stać socjalistyczne państw o 
przyszłości, w  k tó re  G orkij w y trw ale  wierzy, 
podczas gdy A n d r e j e w  (1871— lo tg ) widzi 
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rozdw ojen ie św ia ta  i głosi jego zniszczenie 
w im ię anarch istycznego  chaosu. —  „Czystej 
sztuce" la t 1860-tych odpow iada w ostatniem  
dziesięcioleciu przedw ojennem  tw órczość „sym- 
bolistów ", albo —  ja k  nazw ali ich współcześni — 
„dekaden tów ", pozostających  pod  silnym  w pły­
w em  zach .-europejsk . m odern izm u. Są to  poeci- 
nastro jow cy : F ofanow  (1862-1911) iB alm o n t (ob.), 
w irtuozi fo rm y: B riusow  (1873— 1924), Kuźm iń 
(ob.), poetyzu jący  filozofow ie: M ereżkow skij 
(ob.), W . Iw anow  (ob.), B iełyj (ob.), ci o sta tn i 
za leżn i od poety  i w ybitnego m yśliciela re lig ij­
nego W łodzim ierza S o ł o w j e w a (1853— 
1900), nas tępn ie  w skrzesiciele daw nej baśn i, jak  
Rem izów  (ob.), w końcu poeta, dążący do po łą­
czenia w szystk ich  tych rozm aitych  k ierunków : 
A leksander B l o k  (1880— 1921). —  P ierw sza re ­
w olucja ro sy jsk a  (1905) zadecydow ała w lite ra ­
tu rze  o zw ycięstw ie m odernizm u. Zm ienione 
w aru n k i rozszerzy ły  w idnokręg i i o tw orzyły 
przed  tw órczością w iększą sw obodę w w yborze 
tem atów  i sposobie ich ujęcia . Skłonność do 
spo tęgow ania rea lizm u w ykazu ją: Siergiejew, 
Priszw in, Dymów, K uprin , A. N. T ołsto j, Ju- 
szkiew icz i i. Na gran icy  sym bolizm u i realizm u 
sto i liry k  i epik B u n i n  (ur. 1870), k tó ry  szczyt 
sw ój osiągnie dopiero  po d rugiej rew olucji na 
em igracji. O drębne m iejsce za jm u je  zaw dzię­
czający swe n iezasłużone pow odzenie b ru ta ln y m  
tem atom  erotycznym , A rcybaszew  (ur. 1878).

D ruga rew oluc ja ro sy jsk a  i zw ycięstw o k o ­
m unizm u w płynęły dodatn io  n a  dalszy rozw ój 
realizm u. L ite ra tu ra  w spółczesna zaciekaw ia 
głów nie treścią . Są to opisy „heroicznego" 
o k resu  rew olucji i grozy w ojny  dom ow ej (Pil- 
n iak , Iw anow , L eonid Leonow , K allinikow , B a­
bel), p ro paganda  now ej kom unistycznej etyki 
(K ołontaj), ob razy  w alk i s ta rych  i now ych p rą ­
dów  w społeczeństw ie (Gładkow, Sejfu lina, P. 
R om anow , Fedin , P anfierow ), w ybitn ie roz­
w ija  się ham ow ana przez cenzurę sa ty ra  (Zo­
szczenko, E renbu rg , Inber, Forsz), w chodzi do 
lite ra tu ry  w ielu poetów  z pośród  robo tn ików  
i chłopów , m iędzy n im i gen jalny  J e s i e n i n  
(ob.). —  Poza R osją k rzew i się bogata  lite ra ­
tu ra  n a  em igracji: M ereżkow skij, B unin  (opisy 
Rosji p rzedrew olucy jne j). Remizów (baśnie i le­
gendy), B alm ont, Szm ielow (przew rót 1917 ro ­
ku), K rasnow  (powieści przeciw bolszew ickie), 
S iryn (próby w iernego opisu  życia w now ej 
ojczyźnie, k tó ra  je d n ak  n igdy nie zastąp i p raw ­
dziwej) i i.

O p r a c o w a n i a  h i s t o r y c z n o - l i t e ­
r a c k i e :  Aniczkow, B orozdin  i i.: do XVIII. 
w. (ros. 1908, 2 t.); O w sianiko-K ulikow skij i i.: 
XIX. w. (ros. 1908— 10, 5 t.); tegoż treściw y poi. 
w ykład  w „Zarysie dziejów  lite ra tu r i języków  
lite rack ich  słow iańskich" (1929); A. L u ther: 
„G eschichte der russ. L ite ra tu r"  (1924, podaje  
ob fitą  b ib ljog ra fję ); Y ladim ir Pozner: „L ittćra- 
tu re  russe contem poraine" (1930).

F i l o z o f )  a. L i t e r a t u r a  n a u k o w a .  
Główne zain teresow anie zagadnien iam i etycz- 
nem i, nie oddziałał więc K ant, lecz Schelling 
(W ielem skij, 1771— 1847) i zw łaszcza Hegel, 
z k tórego  w ychodzą zarów no „zachodow cy" 
(„zapadnicy": B akunin, H ercen), ja k  słow iano- 
file. Pozytyw izm  i m aterja lizm  w yzna ją  Ł a w ­
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r  o w, M ichajłow skij, C zernyszew skij, spence- 
ryzm  ■— T ro ick ij i i .  W  1. 1870-tych jedyną 
u zn a w an ą  filo zo fją  by ł m arksizm . Za p ierw ­
szego sam odzielnego filozofa rosyjskiego, n ie ­
zależnego  od zagranicy , uchodzi W ł. S o ł o- 
w  j e w, k tó ry  p ierw szy za ją ł się zagadnien iam i 
p o zn a n ia  i przez K an ta  doszedł do „uspraw ied- 
liw ie n ia“ m istycyzm u i chrzścijaństw a. Naod- 
w ró t L. T o ł s t o j  je s t p rzedstaw icie lem  n a j­
czystszego racjonalizm u. Z Sołow jew a pochodzi 
in tu ic jo n izm  Ł osk ija  i osobliwe połączenie neo- 
k an ty zm u  z chrześcijaństw em  u Struw ego, 
B e r d i a j e w a ,  B ułgakow a, F ra n k a  i i., p rze ­
byw ających  obecnie n a  em igracji. Słabszy, niż 
m ożna  było się spodziew ać, o k aza ł się wpływ 
N ietzschego; Szestow, Rozanow . T en  o sta tn i, 
m yśliciel sam odzielny i głęboki, ale n ie jasny , 
siln ie oddziała ł n a  w spółczesnych. O drębne 
m iejsce za jm u je  M ereżkow skij ze sw ojem  apo- 
kalip tycznem  chrześcijaństw em . T akże an tro - 
pozo fja  Rud. S teinera m a w ielu  zw olenników : 
B iełyj i i. W  Rosji sow ieckiej dopuszczalny  jest 
w yłącznie m a terja lizm  i m arksizm .

T e o l o g j a  u za leżn iona całkow icie od k o ­
ścioła, nie m ogła się sw obodnie rozw inąć. F i­
lozof i poeta C h o m i a k o w  (1804— 60) od ­
dz ia ła ł sw em i p ism am i teologicznem i n a  m łod­
sze pokolen ie (A. L e b i e d i e w, A k  w i 1 o- 
n  o w, F  1 o r  e n s k i j, B e r d i a j e w ) .  T akże 
L. T o ł s t o j  za jm ow ał się zagadnien iam i teo ­
logicznem i. Nad h is to rją  kościo ła p racow ali 
M akary  B ułgakow  (1816— 82, od 1879 m e tro ­
po lita  m oskiew ski), F ila re t, Lebiediew , Gołubin- 
sk ij, N. G łubokow skij; w dogm atyce w yróżnili 
się: W ł. Sołow jew  (1851— 1900), S iergiej ks. 
T rubecko j (1862—-1920) i jego b ra t Jew genij T. 
(1863— 1920), Ant. C h r a p o w i c k i j  (ur. 1864, 
m e tro p o lita  kijow ski) i daw niejszy  ekonom ista , 
te raz  duchow ny Siergiej B u ł g a k o w  (ur. 1871).

H i s t o r j o g r a f j a .  Jeśli pom inąć N estora, 
h is to rję  rozpoczynają  obszerne dzieła T  a t i- 
s z c z e w a  (do r. 1462; 1768— 1849, 5 t.)
i S z c z e r b a t o w a  (do r. 1610; 1770—91, 
7 t.). P ierw szą po lite rack u  op racow aną h is to ­
r ję  Rosji dał K a r a m z i n  (do r. 1612; 1818— 
29, 12 t.), k tó rem u  przeciw staw ił h is to rję  n a ­
ro d u  rosyjskiego P o l e w o j  (1829—33, 6 t.). 
Na poziom ie eu ropejsk im  sto i dopiero  dzieło
S. M. S o ł o w j e w a  (1851— 75, 29 t.). P rz e ­
ciw ne m u  stanow isko zajęli słow ianofile U stria- 
łow  i D anilew skij. H istorję  R. w m onografjach  
n a p isa ł K o s t o m a r o w  (ob.) P ierw szą p róbę 
h is to rji s tosunków  ekonom icznych dał S z c z a -  
p o w  (1865), jego idee pod ją ł częściowo M i- 
1 j u k  o w  (ob.). M istrzowskie są „Dzieje Rosji"
K l j u c z e w s k i e g o  (ob.). Dla szerszych kół 
zw ięzłe op racow an ie  P ł a t o n o w a .  M arxow- 
skie stanow isko  za jm u je  M. N. P  o k r  o w s k i j 
(1923, 4 t.) (ob.). O ddzielne zagadnienia o p ra ­
cow ali: Z abielin , Bestiużew -Rjum in, L jubaw - 
sk ij, N. K. Szilder, P łatonow , w. ks. M ikołaj 
M ichajłow icz i i. B ardzo  liczne są w ydaw nictw a 
źródeł. Cenny m a te r ja ł zaw iera ją  też czasopi­
sm a h istoryczne. P rzew ró t 1917 r. otw orzył 
liczne, dotychczas n iedostępne źródła, z k tó ­
rych  n iek tó re w ydał rząd  sow iecki, zw łaszcza 
tyczące się osta tn ich  czasów. Cenne są także 
w ydaw nictw a em igracyjne.

R osyjska S ocja listyczna F ed eracy jn a  R epu­
b lik a  R ad (ros. R ossijska ja  S ocja listiczeskaja 
F ied ie ra tiw n a ja  Sow ietskaja R epublika, w sk ró ­
cie R. S. F. S. R.), najw iększe z 6 państw , n a ­
leżących do Zw iązku Socjalistycznych Republik  
R ad (S, S. S. R.), obejm u jąca 19,757.953 km “ 
i 100,858.000 m ieszk., a zatem  92,5% obszaru  
i 68,6% ludności S. S. S. R. P ow stała  w n a ­
stępstw ie p rzew ro tu  z 7 list. 1917 i obejm ow ała 
początkow o cały obszar obecnego Zw iązku So­
w ieckiego, w kró tce  jed n ak  uznała  usam odziel­
n ien ie się U krainy, IJiałorusi i repub lik  za k au ­
kask ich .

R. S. F. S. R. obejm uje  całą płn., środk. i płd.- 
wsch. część daw nej Rosji eu ropejsk ie j o raz całą 
Syberję i stepy K irgiskie. 17% ogółu ludności 
m ieszka w m iastach . L u d n o ś ć  sk łada się 
w 73,5% z R osjan, k tó rzy  tw orzą 87,5% w o k rę ­
gach nieau tonom icznych  a  ty lko 29,7% w au to ­
nom icznych. Z innych narodow ości najliczn ie j 
są  rep rezen tow an i U kraińcy  (7,8%), K irgizi 
(3,8%), T atarzy  (2,8%), M ordw ini (1,3%), Czu- 
w asi (1,1%), Niemcy (0,8%), B aszkirzy  (0,7%), 
K arak irg iz i (0,7%), B iałorusin i (0,6%), Żydzi 
(0,5%), W otjacy  (0,5%) i górale dagestańscy 
(0,5%). Z końcem  1926 istn iało  w k ra ju  82.861 
szkół ludow ych i średnich  z 7,567.611 uczniów , 
3.588 szkół zaw odow ych z 397.273 ucz., 38.184 
szkół d la  uśw iadom ienia politycznego z 1,182.141 
ucz., 80 szkół w yższych z 110.780 słuchaczy 
i 65 faku lte tów  robotniczych z 33.186 słuch. 
B ib ljo tek  było 13.263, m uzeów  682; p rodukcja  
k sięgarska w ynosiła 24.772 dzieł, gazet było 395.

Podzia ł adm in istracy jny :

powierzch­
nia

w 1000 km2

mieszk. 
w 1000 

(1926 r )

A u t o n o m i c z n e  r e p u ­
b l i k i  f e d e r a c y j n e :

B aszkirska 157 2 .6 9 5
B urjacko-M ongolska 3 8 9 491
Czuw aska 27 5 7 2
D agestan 54 7 8 8
Ja k u ck a 4 .0 2 3 2 7 9
K arelja 143 2 7 0
K ozacka )̂ 2 .9 6 0 6 .4 9 2
K irgiska 195 9 9 3
K rym 69 2 .5 9 4
Niem ców nadw ołźań. 25 714
T a ta rsk a 18 8 9 5

O k r ę g i :
D alekiego W schodu 2 .7 1 8 1 .875
L eningrad 3 7 0 6 .3 9 0
Płn. K aukazja  “) 293 8 .3 6 3
S yberja  =) 4 .0 5 7 8 .691
U ral 1 .757 6 .7 8 7

A u t o n o m i c z n e  o b s z a r y  
p o d l e g a j ą c e  b e z p o ś r e d  
n i o r z ą d o w i  R. S. F.  S. R.
K ałm uków 75 142
Korni (Zyrjan) 4 3 4 2 0 7
M aryjski 24 4 8 3
W otjaków 30 7 5 6
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powierzch­
nia

w 1000 km2

mieszk. 
w 1000

11026 r.)

G u b e r  n j  e: 
A rchangielsk 4 3 8 4 2 9
A strachań 3 2 5 1 0
B riańsk 4 2 2 .0 0 5
Iw anow o-W ozniesieńsk 33 1 .196
Ja ro sław 35 1 .343
K aługa 26 1 .152
K ostrom a 3 4 811
K ursk 4 4 2 .9 0 4
M oskwa 4 5 4 .5 3 0
Niżny Nowogród 81 2 .7 3 7
O reł 31 1.881
O renburg 60 7 4 4
P enza 4 6 2 .2 0 9
R iazań 4 6 2 .4 2 9
S am ara 103 2 .4 1 3
S aratów 91 2 .8 9 8
Siew iero-D w ińsk 103 6 7 8
Sm oleńsk 57 2 .2 9 3
S talingrad 9 9 1 .408
T am bow 4 8 2 .7 2 7
T uła 25 1 .505
T w er 63 2 .2 3 9
U ljanow sk 3 4 1 .384
W iatk a 106 2 .2 2 5
W łodzim ierz 33 1.321
W ołogda 116 1 .054
W oroneż 67 3 .3 0 8

razem  z au tonom icznym  obszarem  K ara- 
kałpaków . —  razem  z au tonom . obszaram i: 
Adige-Czerkiesów, Inguszów , K abardyuco-B ał- 
karów , K araczajów , P in. O setją, Czerkiesów 
i Czeczeńców. — “) razem  z autonom . obszarem  
O jratów .

O bszary użytkow e za jm u ją  (1926) 606 m iljo- 
nów  ha, z czego n a  ro le w ypada 123 m ilj. ha, 
n a  łąk i i pastw iska 59 m ilj. ha, na lasy i z a ro ­
śla  385 m ilj. ha. Role obsiane za jm u ją  76,700.000 
ha, z czego 27% obsiew a się żytem , 26% psze­
nicą, 17% owsem , 6% prosem , 4%  jęczm ieniem , 
2% g ryką i 2% lnem , a 5% obsadza z iem nia­
kam i. W  1926 było w R. S. F. S. R. 22,345.000 
koni, 48,090.000 byd ła  rogatego, 95,257.000 owiec 
i kóz, 11,585.000 św iń, 1,029.000 w ielbłądów . 
W  1926/27 istn ia ło  w k ra ju  8.548 zakładów  
przem ysłow ych (bez drobnego przem ysłu  i rę- 
1 ’ górniczych, w k tó rych  pracow ało
1,786.200 robo tn ików . Z tego na przem ysł ba- 
we m any  w ypada 484.700 robotn ików , n a  m a­
szynowy 176 600, ln ian y  97.200, żelazny 90.100, 

78.500, drzew ny 70.500, w ełniany 
64.900, a  na górn ictw o 63.300 robotników .

U s t r ó j  R. S. F. S. R. z 10 lipca 1918 po- 
słuzył za w zór przy  o rgan izow an iu  innych re ­
pub lik  s o w e c k ic h i  Zw iązku Socjalistycznych 
R epublik  Rad W cielenie do tego Związku 
w 1925 spow odow ało zm ianę u stro ju . W  tym  
u stro ju  najw yższą w ładzę ustaw odaw czą sp ra ­
w uje zb ierający  się co 2 la ta  W szechrosyjski 
Kongres Sowietów, a w okresie  m iędzy jego 
posiedzeniam i w yłoniony przez ten  kongres 
W szechrosy jsk i C entralny K om itet W ykonaw ­

czy (W sierossijsk ij C entralnyj Ispołniteln ij Ko- 
m itiet, w skrócie : W cik), złożony z 400 człon­
ków. R. S. F. S. R. sk łada  się z 11 autonom icz­
nych  repub lik  sow ieckich, tw orzących „sfede- 
row ane części“ państw a, o raz z 13 autonom . 
obszarów  narodow ych, a w reszcie z obszarów 
zam ieszkałych  w przew ażnej części przez Ro­
sjan , podporządkow anych  bezpośrednio  rządowi 
R. S. F. S. R. Te osta tn ie  zostały podzielone 
n a  w ielk ie okręgi (obwody, po ros. k ra je  i obła- 
sti), k tó ry ch  obecnie je s t 5 (obłast Leningrad- 
sk a ja  i U ra lsk a ja  o raz k ra je : D aleki W schód, 
Płn. K aukaz i Syberja). Poza tern istn ie ją  gu- 
b ern je , k tó re  się obecnie znosi, a n a  to m ie j­
sce w prow adza się podział na okręgi (obłasti 
i k ra je ), k tó re  zkolei dzielą się n a  pow iaty 
(okrugi), a te znów n a  „ra jony". S tolicą k ra ju  
je st M o s k w a. Por. rów nież a rty k u ł: Związek 
S ocjalistycznych R epublik  Rad.

R osyjska sz tuka . Po w prow adzeniu  do Rosji 
ch rześc ijaństw a (w r. 988) sz. r. pozostaje pod 
silnjm i w pływ em  b izan tyńsk ie j i w sch.-chrze­
śc ijańsk ie j, później (m iędzy XV. a XVII. w.) — 
także sz tuk i zach .-europejsk iej, k tó ry  to wpływ 
potęguje się od P io tra  W ielkiego i jego akcji 
europeizow ania Rosji. O dtąd sz tuka ro sy jska  
za traca  sw ój odrębny  ch a rak te r, sta je  się k o ­
sm opolityczną.

A r c h i t e k t u r a  m urow ana, p rze ję ta  z Bi­
zancjum , rozw ija się głów nie w budow nictw ie 
kościelnem  w następu jących  cen trach : 1. K i ­
j ó w  (kościół św. Zofji, przebudow any w XVII. 
w., cerkw ie w Czernichow ie i O wruczu), 2. N o ­
w o g r ó d  (św. Zofja w N owogrodzie, cerkiew  
w N eredicy, T eodora S tra tiła ta  i t. d.),
3. P s k ó w  i 4. S u z d a l  (cerkiew  św. Dym i­
tra  we W łodzim ierzu  i św. Jerzego w Ju rjew ie  
P o lsk im ). —  W  M o s k w i e w XV. w. pow staje 
K r e m l ,  budow any głów nie przez a rc h itek ­
tów  włoskich. Renesans zach. nie w yw iera 
w iększego wpływ u n a  arch itek tu rę  rosy jską. 
W  XVI. i początkach  XVII. w. trad y c je  a rc h i­
tek tu ry  d rew nianej, narodow o-rosy jsk ie j od- 
działyw ują na typ  cerkw i nam iotow ej (cerkiew 
Bazyli B łażennoj w M oskwie). W  XVII. w. za­
znaczają  się wpływ y b aro k u  polskiego (za po­
średnictw em  U kra iny : cerkiew  w Dubrowicy). 
A rch itek tu ra  d r e w n i a n a  rozw ija  się z m ie­
szkalne j, w y tw arza typ  cerkw i izbowej, nam io­
tow ej, w ielokopułow ej i p iętrow ej. P io tr  W ielki 
pow ołał do budow y now ej stolicy Petersburga 
arch itek tó w  cudzoziem skich (A. Schliiter, Le- 
b lond, de la  M othe i i.). D opiero w końcu XVIII. 
w. w y stęp u ją  godni w ym ienienia budow niczo­
wie rosy jscy  (K okorinow , Baszenow, Kazakow).

M a l a r s t w o  czerpie z B izancjum ; m a la r­
stw o ścienne rozw ija  się głównie w Kijowie, 
N ow ogrodzie i Suzdalu, w XI. i XII. w. artyści 
przew ażnie Grecy. W  XIV. i XV. w. m alarstw o  
freskow e rozw ija  się najsiln iej. Z tego czasu 
m am y fresk i w cerkw i Zaśnięcia n a  W ołoto- 
wem  P o lu  i w cerkw i S tra tiła ta , au to rem  ich 
by ł T eofan  Grek. Cechuje je m alarskość i im ­
presjon izm  średniow ieczny. M nich Dionizy, 
k tórego  fresk i zachowały się w k laszto rze  Ter- 
rapon ty jsk im , reprezen tu je k ierunek  idealistycz­
ny. F resk i późniejsze się n ie  zachowały. 
W  XVII. w. freski na Rusi S uzdalsk ie j wyka-

6*
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żu ją  w pływ y zachodnie. M alarstw o s z t a l u ­
g o w e  (ikony i ikonostazy) rozkw ita  w  No­
w ogrodzie w  XIV. i XV. w., deko racy jne  i n a ­
s tro jo w e , o bogate j treści ideow ej. Główne szko­
ły : N o w o g r o d z k a ,  S t r o g a n o w y c h
i M o s k i e w s k a .  N ajsław niejszy  a r ty s ta  śred ­
n iow ieczny  A ndrej R ublew  (ok. 1400), au to r  
ik o n y  św. T rójcy . W  XVI. w. up ad a  m alarstw o  
ikonow e, w XVII. S. U szakow  usiłu je  połączyć 
s ta re  trad y c je  z w zoram i m a la rs tw a  zach. Je d ­
nocześn ie rozw ija  się m alarstw o  pod  w pływ em  
zach .-eu ropejsk iem , w  R óżanym  P a łacu  pod 
op ieką  carów ; szereg a rty stów  polsk ich  i n ie ­
m ieckich . W  drugiej połow ie XVIII. w. zalew  
a rty stó w  obcych, z ro sy jsk ich  głów ni: A ntro- 
pow , Lew ickij, K ip rensk ij i inni. W  drug iej 
połow ie XIX. w. k ie ru n e k  tendency jny , rew o­
lucy jny , rep rez en tu ją : P ierow , K ram sko j, Gay, 
R iepin  i W iereszczagin . R eakcję stanow i g rupa 
arty stó w  zw. „M ir Isk u ss tw a“, do k tó re j n a ­
leżą; K orow in, Gołowin, M aljaw in, L ew itan , 
Som ow i Benois. N ajw ybitn iejszym  m alarzem  
k o ń ca  XIX. w. je s t M. W ru b e l (1856— 1910). 
P rzew ró t bolszew icki w zbudził cały szereg n o ­
w ych, rad y k a ln y ch  k ie runków , ja k  k o n s tru k ty ­
wizm , su p rem aty zm  i w. in.

R z e ź b a  ro zw ija  się głów nie w rzeźbie d e ­
k o rac y jn e j w kościo łach , np. jak o  rzeźba w d rze ­
w ie w  postaci ikonastazów  i baldach im ów . Od 
P io tra  W ielkiego p rac u je  w Rosji szereg a r ty ­
stów  obcych, np . F alconet; o d tąd  też rzeźba 
w  R osji ro zw ija  się rów nolegle do zach .-eu ro ­
pejsk ie j.

P r z e m y s ł  a r t y s t y c z n y  ro zw ija ł się 
w  Rosji w  m in ja tu rac h , zło tn ic tw ie (korona 
M onom acha), em alje rstw ie  (tryp tyk  K akhuli 
XI. w.), ceram ice i tk an in ach .

R osyjsk i język  w raz z u k ra iń sk im  (niekiedy 
podaw anym  za narzecze rosyj. i d la tego  n azy ­
w anym  m a ł o r o s y j s k i m )  należy  do grupy  
językow ej w sch .-słow iańskiej. Główne n arzecza: 
w i e l k o r o s y j s k i e  n a  płn., wsch. i w ś ro d ­
k u  Rosji eu ro p e jsk ie j i n a  Syberji, i b i a ł o ­
r u s k i e  (stanow iące o d rębny  język, k tó ry  
podlegał znacznem u w pływ ow i jęz. polskiego) 
w  sześciu zach. gubern jach  daw nego państw a 
rosy jsk iego , z k tó rych  część należy  obecnie (jak 
n a leż a ła  przed  rozb io ram i Polski) do państw a 
po lskiego. W ielkorosy jsk ie dzieli się znow u n a  
liczne n a r z e c z a  o dość n ieznacznych  ró żn i­
cach . P o d staw ą języka l i t e r a c k i e g o  je st 
narzecze  m oskiew skie. Za P io tra  W . w płynęło 
w iele w yrazów  obcych, zw łaszcza do języka 
urzędow ego. W  lite ra tu rze  XVIII. w. m ieszano 
język  ro sy jsk i z cerkiew no-słow iańskim , u w a­
ża jąc  to  za „w zniosły s ty l“, dopiero  zasadę, aby 
„pisać, ja k  się m ów i" w prow adził K aram zin , 
w poezji zaś Ż ukow skij i Batiuszkow . W  Rosji 
bo lszew ick iej d a je  się zauw ażyć n ad m iar w y­
razów  obcych i ch arak te ry sty czn e  sk ró ty  (np. 
S ow narkom  zam iast Sow iet narodnych  kom isa- 
rów , t. j. R ada k o m isa rzy  ludow ych). —  P ierw ­
szą g ram atykę, ro z ró żn ia ją cą  rosy jsk i od cer- 
k iew no-słow iańskiego, n ap isa ł Łom onosow  
(1755). W łaściw ym  tw ó rcą  językoznaw stw a ro ­
syj. je s t W ostokow . W  dalszym  ciągu zasłu­
żyli się Z rezniew skij, B usłajew , Grot, Potiebnia, 
Sobolew skij, Szachm atow , D urnow o, Uszakow

i i. S łow nik w ydała  A kadem ja P e te rsb u rsk a  
(1789—-94, 6 t.; nowe wyd. W ostokow a 1843,
4 t.; od 1891 w ychodzi w zupełn ie now em  o p ra ­
cow aniu). N ależy nad to  w ym ienić słow nik  e ty ­
m ologiczny D ahla (1861— 68, 4 t., now e oprać. 
B audouin  de C ourtenay, 1903— 09). S łow niki ro ­
sy jsko-po lsk ie  (częściowo p rzestarza łe  i n iezu­
pełne) P. D ubrow skiego, F r. A. Potockiego i i., 
zw ięzły w yk ład  języka rosyj. po poi. w Al. 
B ru ck n e ra  i T adeusza L ehra-Spław ińskiego 
„Zarysie dziejów  lite ra tu r  i języków  literack ich  
słow iańsk ich" (1929).

R osyjsk ie p ism o. W raz  z ch rześcijaństw em  
R osjan ie p rzy ję li też z a lfab e tu  greckiego w y­
tw orzone pism o S łow ian bałkańsk ich , t. zw. 
C y r y l i c ę  (ob.). A lfabet ten  P io tr  W . u p ro ­
ścił w fo rm ie  zb liżonej do an tykw y. D aw ne p i­
sm o pozostało  w  użyciu  w księgach cerkiew no- 
słow iańsk ich  i jak o  pism o ozdobne. Z p ie rw o t­
nych  36 lite r  re fo rm a  p isow ni (1917) odrzuciła
5 ja k o  zbyteczne (np. podw ójne znaki d la  i, e 
(je) i f, t. zw. „znak tw ardy", n ieoznaczający  
żadnego dźw ięku, lecz ty lko  w ym ow ę p o p rze­
d za jące j spółgłoski). D la r. p. charak te ry styczne  
je s t rozróżn ian ie  sam ogłosek „tw ardych" 
i „m iękkich" (np. a-ja , e-je), przyczem  fo n e­
tycznie chodzi nie o dw ie sam ogłoski, lecz o to, 
czy p o p rzed zająca  spó łg łoska m a być zm ięk­
czona, czy też nie. Mimo dużej ilości lite r  b ra k  
znaków  n a  n iek tó re  dźw ięki obce.

R osynan ta  (hiszp. R ocinante), nazw a lichego 
k o n ia  Don K iszota; s tąd  często tyle, co szkapa.

R oszada (z franc.), w  szachach  ruch  podw ój­
ny, po legający  n a  p rzestaw ien iu  k ró la  i w ieży 
w  ten  sposób, że w ieżę staw ia  się n a  po lu  są- 
siadu jącem  z boku  ze sta łem  polem  kró la , k ró la  
zaś p rzestaw ia  się n a  d rugą s tronę  wieży. R. 
dopuszczalna jest, o ile żadna z tych figu r nie 
w ykonała  jeszcze ruchu  i o ile pole, przez k tó re  
k ró l m a przejść, nie je s t zaszachow ane.

R oszella, ob. Rochelle, La.
R oszenie, ob. Len.
R oszkow ski, 1. G ustaw , p raw n ik  poi., ur. 1847, 

s tu d ja  w  W arszaw ie  i F rybu rgu , od 1871— 3 
docent f ilozofji p raw a  i p raw a  m iędzynarod. 
w  K rakow ie, od  1873 p a tro n  p rzy  try b u n ale  cy­
w ilnym  w  W arszaw ie, od 1876 adw okat, od 
1878 prof. filozofji p raw a  i p raw a  narodów  na 
U niw ersy tecie Lw ow skim , od 1883 członek 
lw ow skiej R ady m ie jsk iej, następn ie  poseł do 
p a rla m en tu  w iedeńskiego. Jeden  z p ion ierów  
znajom ości filozofji i p raw a narodów  w P o l­
sce; z niezliczonych jego p rac , z k tó rych  znacz­
n ą  część ogłosił w języku  franc. 1 niem ., w y­
m ien ić  należy : „O poselstw ach dyplom atycz­
nych  i konsu la tach" (1872), „O azylach i eks- 
tradycy i"  (1882), „O konw encyi genew skiej" 
(1887).

2. W acław , zoolog pols., u r. 1886, stu d ja  
w L ozannie, zajm ow ał się specja ln ie  p łazam i 
i gadam i paleark tycznem i, o raz m ięczakam i 
(Lym nacidae) całego św iata. Były p ro feso r ana- 
to n iji zw ierząt dom ow ych w Insty tuc ie W ete­
ry n a ry jn y m  w W arszaw ie, obecnie kustosz P o l­
skiego Państw ow ego M uzeum Przyrodniczego 
w  W arszaw ie.

R oszpunka, ob. V alerianella .
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Roś, p raw oboczny  dopływ  D n iep ru  n a  U k ra i­
nie, d ług i 386 km . W ypływ a n ieopodal B erdy­
czow a, p rzep ływ a pod B iałącerkw ią , Bohusła- 
w iem , K orsuniem  i uchodzi n ieopodal Czerkas.

R oś (Rossa), lew oboczny dopływ  N iem na, 
d ługi 80 km , w po w. W ołkow ysk.

R ościstaw  (R astisław , R astic), książę w ielko- 
m oraw sk i, 846— 870, o b ją ł rządy  po s try ju  
M ojm irze, u sun ię tym  z tro n u  przez ces. L u d ­
w ik a  N iem ieckiego, zrzucił w 848 zależność od 
N iem iec i u tw ie rd z ił n iepodległość państw a 
p rzez  w prow adzen ie  re lig ji ch rześc ijańsk ie j 
w  o b rząd k u  s łow iańsk im  p rzy  pom ocy sp ro w a­
dzonych  w 863 z B izancjum  św. C yryla i Me­
todego. R. zosta ł s trąco n y  z tro n u  przez sio ­
s trzeń ca  Św iętopełka i z rozkazu  L udw ika  Nie­
m ieckiego oślep iony  i zgładzony.

R oślin  a n a to m ja , p. R oślin  m orfo log ja.
R oślin  b io log ja  (r. e k o 1 o g j  a, fytobiolo- 

g ja , b io n o m ja), n a u k a  o s to su n k u  rośliny  do 
o toczen ia, s ta ra  się w y jaśn ić  s tanow isk iem  ró ż­
n o ra k ie  k sz ta łty  roślin , za jm u je  się ja k o  socjo- 
lo g ja  ro ślin  zb io row iskam i roślinnem i, w pły­
w em  sku p ień  ro ślinnych  n a  życie jednostk i, 
sym biozą i paso rzy tn ic tw em , s tosunk iem  św ia ta  
roślinnego  do zw ierzęcego. R. b. je s t jeszcze 
w s ta d ju m  rozw oju ; w iąże się ściśle z fizjolo- 
g ją  ro ślin  o raz  z m orfo log ją, stanow i podstaw ę 
geog ra fji roślin .

R oślin  choroby . Ch. b ezb ak te ry jn e  w yw ołu ją 
an o rm a ln e  w aru n k i zew n., n ad m ia r  lub  też b ra k  
pew nych  sk ładn ików  w glebie, o raz n ieko rzystne  
czynn ik i a tm osferyczne. B rak  w ody pow oduje 
k a rło w a ty  w zrost, słaby  rozw ój nasion , wcze­
śn ie jsze do jrzew an ie  owoców, w cześniejsze op a­
d an ie  liści, obum ieran ie  owoców i kw iatów , 
d rew n ien ie  k o rzen i m ięsistych. N adm iar wody 
pow odu je  żó łkn ien ie  liści, tw orzen ie się narośli 
(parchy) n a  korze  różnych  drzew , obum ieran ie  
gałęzi i t. d. N adm iar w ody w  glebie pociąga 
za  sobą b ra k  tlenu , p rzyczem  nagrom adzona 
w ie lka  ilość bezw odnika węglowego w yw ołuje 
o b u m ie ran ie  korzen i. B rak  azo tu  w yw ołuje b ia łe  
p lam y  i pasy  n a  liściach, b ra k  żelaza lub  po ­
ta su  żó łkn ien ie  liści, o raz słabszy rozw ój tk a n k i 
m echan icznej i korzen i. T akże choroby, po le­
gające  n a  w yp ływ an iu  żyw ic i gum  w ystępują 
sk u tk iem  m iejscow ego niedow ozu w ody oraz 
środków  pokarm ow ych , lub  też z ran ien ia . Od 
ch łodu  ro śliny  w iędną, n a  m rozie m arzną. Za 
w ysoka te m p e ra tu ra  pow oduje usychanie liści, 
czerw ien ien ie i p rzysychan ie  kory . N iedosta­
teczne ośw ietlen ie w yw ołu je ob jaw y etjo la- 
cji (ob.).

Na sp ec ja ln ą  uw agę zasługu ją  rany , w yw o­
ływ ane n a  ro ślin ach  przez człow ieka w celu 
o trzym yw an ia  k o rk a , ko ry , p rzy  szczepieniach, 
obc inan iu  gałęzi i t. d. R any te w yw ołu ją czę­
sto  tw orzenie się b u ł n a  pn iach , n ie regu larny  
rozw ój łyka  i t. d.^

P o n ad to  w yw ołu ją u ro ślin  rozm aite  choroby 
pasorzy ty , tak  roślinne , ja k  i zw ierzęce, głównie 
grzyby. Obecność p aso rzy ta  o b jaw ia  się czasem 
siln iejszym  rozw ojem  (hypertro fją ) zakażo ­
nych  organów , np. tw orzenie się to rb ie li u śliw, 
lub  też zan ik iem  (atrofją)  ̂ o rganów  chorych. 
Chore liście często am p u tu ją  o padn ię te  paso- 
rzy tem  kom órk i, tw orzy  się p lam a, k tó ra  potem

b ru n a tn ie je  i w ypada. Czasem przez opadnię­
cie jak iegoś o rganu  cierp i cała roślina np. 
op ieńka  (Agaricus melleus) niszczy nieraz całe 
drzew a, pow odując  bu tw ien ie drew na. Zaraże­
n ie ro śliny  przez grzyba odbyw a się w różny 
sposób, zw ykle na jła tw ie j się za raża ją  i najw ię­
cej c ie rp ią  rośliny , uszkodzone już innem i czyn­
n ikam i, np. m rozem .

R oślin  fizjo log ja, n au k a  o prze jaw ach  życia 
roślin , s ta ra  się tłum aczyć każdy p rze jaw  ży­
ciowy działan iem  procesów  chem icznych i fi­
zycznych. P olega w znacznej m ierze n a  ekspe­
rym encie. Całość życiow ych przejaw ów  roślin  
m ożna podzielić n a  zm iany  m aterji, form y 
i siły. W  z jaw iskach  życiow ych m ożem y w yróż­
nić z jaw iska  dotyczące życia wegetatywnego 
(odżyw ianie, w zrost, ruchy , oddychanie) i roz­
ro d u  (rozród bezpłciow y i płciowy).

R oślin  geograf ja , n au k a  o rozm ieszczeniu r o ­
ślin  n a  ziem i o raz o jego przyczynach. F lory- 
styczna g. w ym ienia szereg gatunków , w ystępu­
jących  w danem  m iejscu  i w edług s ta tystyk  
dzieli ca łą  ziem ię n a  pań.stwa roślinne, p row in ­
cje, pasy  w egetacji, w ykreśla  d rogi w ędrów ek 
i t. d. Pod nazw ą f l o r y  rozum ie się system a 
tycznie zgrupow ane rośliny  d ane j części ziemi, 
n a to m iast pod  nazw ą w e g e t a c j i  w szystkie 
osobniki, rosnące razem . Roślin kosm opolitycz­
nych (rosnących wszędzie) je s t niewiele. W ystę­
pow anie endem itów  (roślin, przyw iązanych  do 
niew ielk ich  p rzestrzen i), jest w ażne ze w zględu 
n a  odgran iczen ie florystycznych jednostek . 
Szczególnie w ażne są gatunk i korespondu jące 
(pokrew ne), w ystępu jące  w k ra ja c h  od siebie 
n ie raz  bardzo  oddalonych , co w skazyw ałoby 
n a  po łączenie tych k ra in  w daw nych w iekach. 
O kręgi, w k tó rych  w iększość gatunków  należy 
do tych sam ych rodzin  i rodzajów , określam y 
ja k o  k r ó l e s t w a  r o ś l i n n e .  Te dzielim y 
n a  p a ń s t w a  r o ś l i n n e ,  a  te na  p r o w i n ­
c j e .  Rozm ieszczeniem  ro ślin  w daw nych epo­
kach  geologicznych za jm u je  się h isto ryczna g. r. 
Zm iany k lim atu  n a  ziem i w yw ołały w ędrów ki 
roślin . B iologiczna g. r. za jm u je  się zb iorow i­
skam i roślinnem i ( a s o c j a c j a m i ) ,  k tó re  tw o­
rzą  w iększe je d n o stk i: fo rm acje, w śród  k tó rych  
fo rm acje  d rzew iaste  w y b ija ją  się n a  pierw szy 
p lan . W ażne są g ran ice lasów , np. n a  północj' 
lasy  p rzechodzące w tundrę , gó rna g ran ica lasu 
p rzechodząca w kosodrzew inę, g ran ica między 
lasem  a stepem  (k ra jo b raz  parkow y), edaficzna 
g ran ica  la su  u w aru n k o w an a  glebą, np. granica 
la su  nad  brzegiem  torfow iska. D okładne an a ­
lizy zb iorow isk  ro ślinnych  dały  początek socjo­
logii roślin .

R oślin  hodow la (selekcja), całokształt czyn­
ności, m ających  n a  celu utrzym yw anie, u s ta la ­
n ie i rozm nażan ie  pożądanych genotypów  ro ­
ślin  up raw nych . R. h. jest um iejętnością te ­
chn iczną, k o rzy sta jącą  z doświadczeń, o raz  p o d ­
staw  naukow ych  upraw y  roślin, prócz tego h o ­
dow ca m usi uw zględnić głębiej i szerzej działy 
n au k  biologicznych, dotyczące ro zm n ażan ia  się 
ro ślin  z n a u k ą  o zm ienności i dziedziczności 
w łącznie.

Czynności hodow lane po legają  n a : a) zna le­
z ien iu  lub  stw orzeniu  (najczęściej p rzez sk rzy ­
żow anie) roślin  o pożądanych  w łaściw ościach,
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b) s tw ie rd zen iu  isto tności i s topn ia  dziedzicz­
nego u s ta le n ia  pożądanych  cech (ob. Dziedzicz­
ność), c) odpow iedniem  rozm nożeniu  w yhodo­
w anego m a te rja lu . H. r. prow adzą p ryw atne go­
sp o d a rstw a , specja lne p rzedsięb io rstw a lub s to ­
w arzy szen ia  hodow lane, elem ent kon tro lny , do­
rad czy  i p ropagandow y stanow ią stacje  do­
św iadczalne , in sty tu ty  naukow e. Tow arzystw a 
ro ln icze  i odnośne ka ted ry  uczelni rolniczych.

Ro.ślin m orfo log ja, nau k a  o budow ie roślin . 
D zielim y ją  na m orfologję cz. o rganog rafję , z a j­
m u ją cą  się zewn. w yglądem  rośliny  i n a  ana- 
to m ję  cz. fy to tom ję, za jm u jącą  się budow ą wew. 
rośliny . D aw niej była to n au k a  pom ocnicza sy­
stem atyk i roślin, obecnie rozw inęła się w osobną 
gałąź wiedzy.

a) O r g a n o g r a f j a .  N ajw ażniejsze n a ­
rząd y  rośliny  dzieli n a  w egetatyw ne i rozro d ­
cze. Po raz pierw szy podział p racy  zaznacza się 
w  zarodku  biegunow ością, p row adzącą do wy- 
różn icow ania korzen ia  i pędu. Podczas gdy k o ­
rzeń  spełn ia rolę um acn ian ia  rośliny  w glebie 
i czerpan ia  pokarm ów , pęd dzięki liściom  m a 
zadan ie  asym ilow ania. P rócz tych zasadniczych 
funkcy j m ogą p rzy b ie rać  inne funkcje , co zaw ­
sze stoi w zw iązku  ze zm etam orfizow aniem  d a ­
nego organu . U roślin  kw iatow ych  o rg an a  ro z ­
rodcze są zm etam orfizow anem i częściam i pędu.

b) A n a t o m  j a  r o ś l i n .  Ciało w egetatyw ne 
ro śliny  sk łada  się z kom órek , k tó re  się łączą 
w tk an k i. Na w ierzcho łkach  w egetacji o raz na 
innych  częściach ciała  ro śliny  zn a jd u je  się 
tk a n k a  tw órcza. W  o rganach  w yrośn iętych  roz­
różn iam y : s k ó r k ę  o raz t k a n k i ;  m echanicz­
ną, przew odzącą, asym ilu jącą , m agazynu jącą, 
w ydzie la jącą  i p rzew ietrza jącą .

Roślin och rona . Rośl. chroni się p rzed  szko- 
dliw em  oddziaływ aniem  k lim atu , złych w aru n ­
ków  glebowych o raz zapobiega i usuw a się szko­
dliw e rośliny  (chw asty, pasorzyty) i zw ierzęta. 
(Por. Roślin choroby). —  Przeciw  szkodnikom  
zw ierzęcym  stosu je się: 1. środk i zapobiegaw  
cze, jak  ogradzan ie upraw y , pok ryw an ie  sia tką , 
odstraszan ie  p tactw a i gryzoniów  (strachy, g rze­
cho tk i, obsiew  rośl. cuchnącem i, np. konopie, 
lu b  bajcow anie z iarna). 2. śr. zapobiegaw cze 
i leczące, jak  usuw anie roślin  porażonych , b a j­
cow an ie m a te rja lu  siewnego, dezynfekow anie 
u p raw y  przez obsypyw anie lub  sk rup ian ie : ro z ­
tw o rem  sia rczanu  m iedzi, sub lim atem , fo rm a­
lin ą  lu b  m ieszan iną tych środków . Istn ie ją  
liczne ba jce  gotowe (Uspulun, G eim isan, U ra ­
n ia , B e tanal i t. p.) skuteczne rów nież jest po ­
sypyw anie  siew u (poglówne) n iek tó rem i n aw o­
zam i sztucznerni (kainit, azo tn iak  i t. p.). W ażną 
ro lę  odgryw a o ch ro n a  zw ierząt, tępiących szkod­
n ik i. P rzec iw  chorobom  roślin  stosu je się liczne 
środk i p łynne  (m ieszanina sia rczanu  m iedzi 
i w apna, t. zw. ciecz bordow ska, roztw ór sza­
rego m ydła, n a fta , fo rm alina , p rep a ra ty  a rse ­
now e, barow e, siarkow e, odw ar tytoniow y 
i t. p.), lub  suche (kw iat siarczany , w odoro tle­
nek  w apnia , pył ty ton iow y). W  ciep larn iach  
przeprow adza się ok ad zan ie  s ia rką , form aliną. 
Rów nież gazy tru ją ce  zna lazły  zastosow anie 
p rzy  tęp ien iu  szkodników  n a  w iększych p rze­
strzen iach , głów nie w gosp. leśnych. Ochr. rośl. 
byw a często iden ty fikow ana z pojęciem  O chrony

przy rody  (ob.), t. j. op ieką nad  zan ikającem i 
g a tunkam i roślin  i p rzeciw działaniem  n iszczą­
cym  w pływ om  gospodarki człow ieka (ob. Re­
zerw aty , P ark ).

Roślin oznaczanie, w yszukiw anie nazw y ro ­
śliny zazw yczaj p rzy  pom ocy podręcznika, zw a­
nego kluczem . P or. Roślin system atyka i No­
m en k la tu ra .

Roślin rozsiew anie . Rośliny posiada ją  różne 
przystosow an ia , um ożliw iające nasionom  d o sta­
n ie się do ja k  najdogodniejszych  w arunków  
rozw oju . Zależnie od tego, ja k i czynnik  b ierze 
udzia ł w rozsiew aniu , rozróżniam y; hydro- 
chory  (rozsiew ane przez wodę), anem ochory  
(przez w ia tr), o raz zoochory  (przez zw ierzęta). 
Do rozsiew an ia przez wodę p rzystosow ują się 
rośliny , w y tw arza jąc  na nasionach  i ow ocach 
a p a ra ty  do p ływ ania, lub  też bardzo  g rubą sko­
rupę (orzech kokosow y), rozsiew ane w iatrem  
m a ją  sk rzydełkow ate przyczepki, w łoski, m a­
leńkie, lekkie nasiona; rozsiew ane przez zw ie­
rzę ta  m a ją  zw ykle hakow ate  zadziory  lub  słodki 
ja d a ln y  owoc. P rócz tego wiele roślin  posiada 
zdolność do sam orzutnego  rozsiew ania się 
(autochory) np. n iecierpek  (Im patiens), ośli 
ogórek (Ecbalium ). U w ielu suchorośli rozsie­
w anie je s t uw arunkow ane zam oczeniem  (hydro- 
chasia), n a to m iast przy  k se richasii owoce czy 
nas iona  m uszą być dosta teczn ie w yschnięte.

Roślin ruchy  n a tu ry  czysto fizykalnej pole­
gają na zm ianie objętości ścian  kom órek  przy  
pęcznien iu  i w ysychaniu , n. p. p rzy  pękan iu  
nasion , pylników , sporangiów  itd. Inne m echa­
niczne ruchy, n. p. w ystrzeliw anie nasion  lub 
spo r po legają  n a  zm ianie tu rg o ru  w pew nych 
p a rtja c h  rośliny.

R uchy t a k t y c z n e ,  po legające n a  zm ianie 
m iejsca, są w yłączną w łaściw ością roślin  n iż­
szych o raz kom órek  rozrodczych roślin  w yż­
szych. Ruch często zależy od św iatła , przyczem  
jedne organizm y dążą k u  św iatłu , inne ucie­
k a ją  od św iatła  ( f o t o t a x i s ) .  R uchy pełza­
jące (am eboidalne) są najczęściej w yw ołane 
w ilgotnością ( h y d r o t a x i s ) .  Ruch zoospor 
i b ak te ry j zależy od n ierów nom iernego  rozło ­
żenia m aterja łó w  pokarm ow ych w pożywce. 
P lem nik i pap roc i zw abia do organów  rozrod ­
czych żeńskich  w ydzielina kw asu  jabłkow ego 
(ruchy c h e m o t a k t y c z n e ) .  O krzem ki p o ­
ru sz a ją  się dzięki w ydzielanej n a  zew. plazm ie, 
k tó ra  w p rąd ach  opływ a kom órkę.

R ośliny p rzy rośn ię te  do podłoża m ogą się 
ty lko  w yginać. W ygięcie nas tępu je  wówczas, 
gdy z jednej stro n y  danego o rganu  kom órki 
szybciej rosną, niż z drugiej, lub  też z jednej 
s tro n y  w ykazu ją  silniejszy tu rgor. Jedne ruchy  
są n iezależne od o toczenia (autonom iczne), w y­
stę p u ją  w pew nym  okresie rozw oju , inne, jako  
rea k c ja  na bodźce, zależą od otoczenia (ruchy 
para ton iczne). T ropizm , je st to zdolność o rg a­
nów  rośliny  reagow ania ruchem  n a  bodźce 
zewn. (geo-, hel jo-, hydro trop izm ). Na te j sa ­
m ej zasadzie po legają perjodyczne ruchy, na- 
s tje  (zam ykanie kw iatów  n a  dzień lub  n a  noc, 
uw arunkow ane zm ieniającem  się ośw ietleniem  
lub  ociepleniem  pow ietrza). — B ardziej skom- 
p likow anem  zjaw iskiem  jest ruch  u czułka 
(Mimosa). P od w pływ em  do tyku  s tu la ją  się p ie­
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rza ste  lis tk i, n as tęp n ie  cały  liść o p ad a  sk u t­
k iem  zw io tczen ia poduszeczki staw ow ej. Szyb­
kie reagow anie  n a  bodziec m a ją  w yw oływ ać 
horm ony . P rzy  dłuższem  p rze trzym yw an iu  ro ­
śliny  w ciem ności zdolność rea k c ji u sta je .

Na siłę ciężkości ro ś lin a  reag u je  rucham i 
geo trop icznem i: części nadziem ne k ie ru ją  się 
k u  górze, części podziem ne p rostopad le  wdół 
(geotropizm ). Gałęzie boczne o raz  korzen ie 
boczne tw o rzą  w s tan ie  spoczynku  z osią głów ­
n ą  pew ien k ą t, ch a rak te ry s ty czn y  d la rośliny  
(tran sw ersa ln y  geo trop izm ). P rzy  ow ijan iu  się 
ro śliny  o podporę  w ystępu ją  ru ch y  n u  t a c y  j- 
n  e w k ie ru n k u  w skazów ek zegara  lub  też 
w przeciw nym .

Jeszcze ciekaw szem  zjaw isk iem  je st h e l j o -  
t r  o p i z m  (fototropizm ) d o d a tn i i u jem ny. 
R oślina reag u je  n a  jed n o stro n n e  ośw ietlenie 
skrzyw ieniem . L iście ro ślin  w yższych, m chów  
i pap ro c i u s ta w ia ją  się p ro sto p ad le  do k ie ru n ­
k u  p ad a n ia  p rom ien i św ia tła  (heljo trop izm  
tran sw ersa ln y ). Pod w pływ em  jednostronnego  
d z ia ła n ia  w ilgoci n as tęp u je  rów nież w ykrzyw ie­
nie : np . ko rzen ie  zw raca ją  się do źród ła  w il­
goci (hyd ro trop izra  dodatn i). K iełku jące łagiew- 
k i py łkow e zw abia chem iczny bodziec do ro- 
śn ięcia  w stronę  ja ja  (chem otropizm ). P rzy  
t e r m o t r o p i z m i e  pew ne części ro śliny  
zw rac a ją  się lub  też o d w raca ją  od źród ła  
ciep ła . R h e o t r o p i z m  obserw ow ano n a  k o ­
rzen iach  kuku rydzy , rosnącej w p rzep ły w ają­
cej w odzie: ko rzen ie  zginały  się i odw racały  
od  k ie ru n k u  p rądu . G a l w a n o t r o p i z m  
b ad an o  n a  ro ślinach  hodow anych  w roztw o­
rze, przez k tó ry  przepuszczano  p rąd  e lek trycz­
ny: p rzy  słabym  prądzie  korzen ie zw racały  się 
do anody.

R oślin  socjo log ia , n au k a  o zb iorow iskach  ro ­
ślinnych , w ystępu jących  w przyrodzie ; stanow i 
część ekologicznej geografji roślin  (ob. Roślin 
geograf ja).

R oślin  system atyka, dział bo tan ik i, za jm uje 
się w yliczaniem  rodzajów  roślin  o raz ich u ło ­
żeniem  w  system , o p arty  n a  naukow ych po d sta­
w ach. Zestaw ienie cech, k tó re  różn ią  b lisko sie­
b ie sto jące  ga tunk i, nazyw am y d i a g n  o z ą 
(diagn. rodza jow a i gatunkow a). Rozróżniam y 
system y n a tu ra ln e  i sztuczne. W  s z t u c z n y m  
zo s ta ją  uw zględnione pew ne cechy, w edług k tó ­
rych  g ru p u je  się rośliny ; np. w sztucznym  sy­
stem ie L ineusza uw zględniono w pierw szym  
rzędzie ilość pręcików , nas tępn ie  ilość słupków  
i ze w zględu na te  cechy posegregow ano w szyst­
kie ro śliny  n a  24 grom ady, każdą  grom adę na 
rzędy, te  dale j n a  rodziny , rodzaje, gatunki; 
por. też N om enklatu ra . —  W  system ach n a t u ­
r a l n y c h  szereguje się ro śliny  m ożliw ie we­
dług pokrew ieństw a filogenetycznego, k tó re  w y­
k ryw a się różnenii m etodam i, np. drogą sero- 
diagnostjdci. U roślin  w yróżniam y cechy p r z y ­
s t o s o w a w c z e  (adap tatyw ne), pow stałe 
dzięki w pływ ow i w arunków  zewn. i o r  g a ^ i -  
z a c j' j n  e, o  ̂ ch a rak te rze  filogenetycznym , 
k tó re  się dziedziczą. T ylko te o sta tn ie  m ają  zna­
czenie d la  stw ierdzenia pokrew ieństw a. Do 
oznaczania roślin  służą k lucze analityczne; 
uw zg lędn ia ją  one ty lko  cechy m orfologiczne.

R oślin  u p raw a, część n au k i ro ln ic tw a, obe j­

m u jąca  m etody  hodow li roślin  upraw nych, 
uw zględnia rodzaje, gatunk i i odm iany, histo- 
r ję  rozw oju , w aru n k i w zrostu , przystosow anie 
do gleby i k lim atu  i t. d.

R oślin  zb iory , p. H erbarjum .
R oślina, każdy  człon tak ie j gałęzi rodowej 

isto t żyw ych, z k tó rych  najw yżej uorganizo- 
w ane form y m a ją  kom órk i o śc ianach zbudo­
w anych z celulozy, ro sną  w ierzchołkiem  w zro­
stu , dzielą się n a  część pędow ą i korzeniow ą, 
m a ją  zdolność w ytw arzan ia  z połączeń n ieo rga­
nicznych po łączeń organicznych  (odżywianie 
au to tro ficzne). W szystkie rośliny  grupujem y 
w państw o  roślinne. Od państw a zwierzęcego 
państw o ro ślinne  nie je s t ściśle odgraniczone. 
R. sk łada  się w na jp rostszym  przypadku  z jed ­
nej kom órk i, u fo rm  wyższych z w ielu tysięcy 
kom órek , zgrupow anych  w tkank i, a te  w n a ­
rządy , predj^sponow ane do w ykonyw ania pew ­
nych funkcy j. Budow ą i życiem  r. za jm uje  się 
b o ta n ik a  (ob.).

R oślinna kom órka, e lem en ta rna  jed n o stk a  b u ­
dulcow a cia ła  rośliny . O budow ie i życiu k o ­
m órk i wogóle ob. a rt. K om órka, K om órki po ­
dział. R oślinna kom ó rk a  w yróżn ia się sta łą 
obecnością b łony  i chrom atoforów . Chrom ato- 
fo ry  w ystępu ją  pod trzem a postaciam i; zielono 
zabarw ionych  ciałek zieleni, bezbarw nych  leu- 
kop lastów  i żółto lub  czerw ono zabarw ionych  
chrom oplastów . C hloroplasty  są zw ykle płaskie, 
ow alne, ty lko  u glonów  m a ją  różno rak ie  
ksz ta łty . B udow a c ia łka  zieleni w ydaje się gąb­
czasta, w oczkach te j gąbki zna jdu je  się sub ­
stan c ja  o leista , k tó ra  jest m ieszan iną b a rw n i­
ków  (ob. C hlorofil i A sym ilacja). P od w pływ em  
św ia tła  tw orzą się w c. zieleni m ałe z iarenka 
skrobi. U n iek tó rych  glonów  zielonki zaw ierają  
wew. k ry sz ta łk i b ia łk a  w postaci siln ie łam ią­
cych św iatło  ciał (pyrenoidy) otoczonych z ia ren ­
k am i skrobi.

Tylko w m iodem  stad ju m  kom órk i cytopla- 
zm a w ypełnia b łony kom órkow e. W  m iarę  s ta ­
rzen ia  tw orzą się puste p rzestrzen ie, k tó re  w y­
pełn ia  sok kom órkow y, t. zw. w akuole, odgra­
niczone od ciała p lazm atycznego hyaloplazm ą. 
W  kom órkach  sta rych  często cy top lazm a s ta ­
now i już ty lko  w yściółkę ścian, od niej ciągną 
się c ien iu tk ie  n itk i, p rzeb iegające kom órkę, 
poza tern cała jest w ypełniona dużą w akuolą. 
W  soku  kom órkow ym  zn a jd u ją  się: cukry, inu­
lina , a sparag ina , garbnik i, glikozydy, barw niki 
(głównie an tocjan ), kw asy roślinne, oraz połą­
czenia n ieorganiczne. Do m artw ych  składników  
k om órk i należą  c ia łka  aleuronu , ziarenka skrobi 
(ob.), o raz k ry sz ta ły  szczaw ianu w apnia po je­
dyncze tub  jako  w iązka igieł (t. zw. rafidy). 
W ęglan w ap n ia  zna jdu je  się w kom órkach pod 
postacią  cystolitów , lub też w ystępuje w łu p in ­
k ach  nasiennych , w tw ardzieli drzew i t. d. 
U skrzypów  b łona  kom órek, podobnie jak  
u  traw , byw a im pregnow ana krzem ionką.

Ściana kom órkow a składa się z celulozy. By­
w a p o p rzeryw ana  jam kam i, dzięki k tó rym  k o ­
m u n ik u je  m iędzy sobą p lazm a kom órkow a 
(plazm odesm y).

R oślinne barw nik i, substancje barw iące w o r­
ganizm ach  roślinnych. Do najw ażn iejszych  n a ­
leżą; ch lorofil, an tocjan  i karo ty n a .
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R oślinne m asło , ob. K okosow y tłuszcz.
R oślinne śluzy, substanc je  organiczne, węglo­

w odany  zb liżone do celuloz, w zim nej wodzie 
p ęczn ie ją  w śluzow atą , k le istą  m asę. Mogą w y­
stęp o w ać ta k  w błonie, ja k  też i we w nętrzu  
k o m ó rek . W  pierw szym  w ypadku  w ystępują 
w  k o m ó rk ac h  ep iderm alnych  n iek tó rych  nasion  
(np. lnu ), k tó re  po zam oczeniu pęcznieją  i ślu- 
zow acie ją , dzięki czem u nasionko  przy lep ia się 
do  podłoża, co u ła tw ia  k iełkow anie. U sucho- 
ro ś li spo tykam y  się często ze śluzem  w ew nątrz 
k o m ó rek  w  m ięsistych liściach, pędach i cebu­
lach , przyczem  w oda zaw arta  w śluzie długo 
o p ie ra  się w yparow aniu . Podobnie m a się sp ra ­
w a  u  n iek tó rych  śluzowców, glonów  i grzybów. 
T w orzące śluz glony d o sta rcza ją  agar-agaru .

R oślinne tkank i, p. Roślin m orfo log ja.
R oślinne zasady, ob. A lkaloidy.
R oślinny łó j. N azwą tą  obejm uje  się n ie ja ­

dalne  tłuszcze roślinne, m ające  w ygląd i gęstość 
ło ju . Należą do n ich ; 1. ł ó j  c h i ń s k i ,  w y ta­
p ian y  p a rą  w odną z nasion  rośliny  S tilling ia se- 
b ife ra ; 2. ł ó j  m a l a b a r s k i ,  w y tap iany  na 
w odzie z nasion  rośliny  Y ateria  Indica; 3. ł ó j 
z G u j  a  n y, z nasion  rośliny  M yristica (Yirola) 
seb ifera; 4. na jw ażn ie jszy  ze w szystk ich , ł ó j  
j a p o ń s k i ,  zw any w h an d lu  n iew łaściw ie w o­
skiem  jap o ń sk im , w y tap ian y  z nasion  różnych 
roślin  z rodziny  R hus; 5. ł ó j  m i r t o w y ,  
zw any w  h an d lu  niew łaściw ie w oskiem  m ir to ­
wym , w y tap iany  z jag ó d  różnych  odm ian  m ir­
tów  M yrica. Z astosow anie do w yrobu  świec 
i m ydeł. Ł ój jap o ń sk i i m irtow y  służą także 
ja k o  n am ias tk a  w osku.

R oślinny  w osk, w ydzieliny  roślinne , zbliżone 
sk ładem  chem icznym  do w osku pszczelnego 
i m ające  podobne zastosow anie. N ajw ażniejszy  
je s t w o s k  k a r n a u b a ,  w ystępu jący  jak o  n a ­
lo t n a  liściach  b razy lijsk ie j palm y  C opernicia 
ce rife ra  i w y tap iany  z nich n a  wodzie. Jako  
p ro d u k t hand low y przychodzi w zielonaw ych 
lub  żółtych b ry łach . W o s k  p a l m o w y ,  z pn ia  
po łud .-am erykańsk ie j palm y C eroxylon andi- 
cola, posiada  w swym  sk ładzie n ieco żywicy. 
Ma w ysoki p u n k t topliw ości: 102—•105'’. W o s k  
c h i ń s k i ,  zw any p e 1 a, pochodzi z d rzew a 
F ra x in u s  chinensis. Inny  w osk ch ińsk i, zw any 
p e l a t s z o n g ,  jest w łaściw ie w ydzieliną owa- 
du  F ia ta  lim bata , zb ieraną nas tępn ie  z drzew. 
W o s k  j a p o ń s k i  i w o s k  m i r t o w y  są 
tłu szczam i, gdyż zaw ierają  w swym  składzie 
chem icznym  glicerynę; wosk p rzy p o m in ają  ty lko  
w yglądem  i k ruchością. Por. R oślinny łój.

R oślinożerne, p. Pożyw ienie zw ierząt.
R ośliny  k o p aln e , ob. K opalne rośliny.
R ośliny  le k arsk ie , ob. L ekarsk ie rośliny.
R ośliny  leśne, ob. Leśne rośliny.
R ośliny  ow adoźerne, ob. O w adożerne rośliny.
R ośliny  p aso rzy tn e , ob. P asorzy tne rośliny.
R ośliny  pas tew ne , ob. P astew ne rośliny.
R ośliny przem ysłow e, ob. Przem ysłow e ro ­

śliny.
Rośliny tru ją ce , ob. T ru jąc e  rośliny.
R ośliny użytkow e, ob. U żytkow e rośliny.
R ośliny używ kow e, ob. U żyw kow e rośliny.
R ota (łac.), koło, t a b e r n a k u l u m ,  zbudo­

w ane w ten sposób, że N. S ak ram en t zakryw a 
się przez obró t. R. nazyw a się rów nież o b ra ­

ca jący  się m echanizm  w rozm ów nicach lub  
u w ejścia k lauzurow ych k lasztorów  żeńskich.

R ota, w yspa w płd. M arjanach  ze 114 km- 
i 452 m ieszk. Je st to bazaltow a góra (244 m), 
oko lona w ap ien iam i koralow em i i otoczona 
w ieńcem  ra f  koralow ych.

R ota, w w ojsku , w szyku rozw iniętym , dwu 
ludzi, sto jących  jeden  za drugim , w b rak u  za- 
plecznego zwie się ś l e p ą  r. W  P o l s c e  do 
połow y XVI. w. nazw a pododdziału , zastąp iona 
późn iej ok reślen iem  c h o r ą g i e w .

R ota przysięgi, ob. Przysięga.
R ota R om ana (Rota rzym ska), ob. K ur ja  

rzym ska.
R o tac ja  (z łac.), obrót, obrotow y ruch. W  r o l ­

n i  c t w i e, ob. P łodozm ian.
R o tacy jna  m aszyna d ru k arsk a , ob. a rtyk . 

D ru k a rn ia , S zybkospraw ne m aszyny d ru k a r ­
skie.

R o tacy jne ciało  (obrotow e), b ry ła  pow stała 
p rzez ob ró t f igu ry  p łask ie j dokoła jak ie jś  osi.

R o tacy jny  d ru k , odb itk i z cylindrycznych 
fo rm  d ru k arsk ich . Ob. S zybkospraw na p rasa  
d ru k arsk a .

R o tacy jny  ( w i r u j ą c y )  siln ik  odznacza się 
tern, że jego cy lindry  w raz z innem i organam i 
o b rac a ją  się w około n ieruchom ego w ału  k o rb o ­
wego (ob. Spalinow e siln ik i).

R otal, hand l. jed n o stk a  w agi w M arokko =  
0,508 kg. Ob. K antar.

R otang  (Rhotang), przełęcz w  H im alajach , 
w  P endżabie, wys. 3.962 m. Od kw ie tn ia  do li­
stopada  służy za p rze jście  z P endżabu  do La- 
daku.

R o tarł P ię tro , hr., m a larz  w łoski, (1707— 1762), 
p racow ał z pow odzeniem  n a  dw orach  w W ie­
dniu  i Dreźnie, później nadw orny  m alarz  K a­
ta rzy n y  II. w  P etersburgu . M alow ał liczne p o r­
tre ty  pełne gracji i zm anierow ane, obrazy  re- 
łig ijne („Ucieczka do E gip tu" —  D rezno, „N aro­
dziny NM P.“ — P adw a i t. d.), znane też są 
jego bardzo  ciekaw e akw aforty . D la dw oru 
swego n aby ła  K ata rzyna  II. od  R. 663 główek 
kobiecych, nam alow anych  w czasie jego po ­
d róży  po Rosji.

R o tary  Club ( k l u b  k o l e j n o ś c i ) ,  począt­
kow o lo k a ln a  o rg an izac ja  przedsiębiorców  
(istn. od 1905 w Chicago) d la  p o p ie ran ia  ro z­
w o ju  życia handlow ego i społecznego. Członków 
w yznaczano  ko le jno  do rozm aitych  placów ek 
hand low ych  i s tąd  w yszła nazw a R. C. Zczasem 
podobne k lu b y  zak ładano  w  innych  m iastach  
St. Z jedn. Am. Płn. 1912 po zorganizow aniu  
R. C. w innych  państw ach  stw orzono I n t e r ­
n a t i o n a l  A s s o c .  o f  R. C I. (M iędzynar. 
Zw iązek KI. Kol.). Pod koniec 1928 R. In t. o b e j­
m ow ał 2.923 k luby  w 44 państw ach . R. C. jest 
s tow arzyszeniem  jaw nem , celem  jego je s t pod ­
n iesien ie etyczne członków, nad to  pop ieran ie  
w zajem nego porozum ienia się, dobrej woli 
i m iędzynarodow ego poko ju  przez stw orzenie 
św iatow ego koleżeństw a w śród  zawodowców, 
zjednoczonych ideałem  pracy . Członkiem  R. C. 
m oże być przedstaw iciel każdego zaw odu, spe­
cja ln ie  zasłużeni są czł. honorow ym i. S t a ł y  
s e k r e t a r j a t  R. C. u rzędu je  w  Chicago, fi- 
Ije w L ondynie i Zurychu. O rganem  R. C. jest 
czasopism o „The R o tarian".
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R o ta to ria , p. W ro tk i.
B o tcnste in  Z olner K onrad , w ielk i m is trz  k rz y ­

żacki, um . 1390, o b ran y  1382 ja k o  nas tępca  
W in rich a  von K niprode, by ł początkow o 
w p rzy m ierzu  z W ład . Jag ie łłą , po tem  z W i­
toldem .

R oth  S tephan  Ludw ig, b o h a te r  ludow y Sasów 
siedm iogrodzk ich , (1796— 1849), dz ia ła ł 1848/49 
ja k o  cesa rsk i ko m isarz  p acy fik acy jn y  przeciw  
rew o luc ji w ęg iersk iej, zo s ta ł p rzez W ęgrów  
schw y tany  i rozstrzelany .

R o th  Ju stu s , n iem . geolog, (1818— 1892), od 
1867 p ro f. w B erlin ie , a u to r  „A llgem eine und  
chem ische Geologie", (1879— 93) i p ra c  z zakresu  
p e tro g ra fji.

R o th aa r  góry, część N ad reńsk ich  gór Ł u p k o ­
w ych w  płd. W estfa lji, m iędzy rz. L enne i G órną 
E der. N ajw yższe w zn iesien ia : L angenberg  
(843 m) i Jagdberg  (843 m).

R o th an  Georges, d y p lo m a ta  franc., (1822—
1890), by ł sek re ta rzem  legacji w F ra n k fu rc ie  
n. M., B erlin ie  i B rukseli, 1870/71 generalnym  
k onsu lem  w  B rukse li, nap .: „La p o litiąu e  fran - 
ęaise en 1866“ (1879), „L’A llem agne et T ltalie 
1870— 71“ (1884— 85, 2 t.) i in.

R othe H ans, p isa rz  niem ., u r. 1894, au to r  ko- 
m ed ji „Der b ren n en d e  S tall" (1927), znany  zw ła­
szcza z p od jęc ia  now ego p rzek ład u  d ram atów  
S zeksp ira  (I, 1928).

R o thenbu rg  (R. ob d er T auber), m iasto  
w środk . F ra n k o n ji (Niemcy), w dolin ie  rz. T a u ­
b e r  z 8.828 m ieszk. Słynie z m nóstw a zab y tk o ­
w ych budow li (XIII— XVII. w.), k tó re  n ad a ją  
m ia s tu  średniow ieczny  ch a rak te r.

R o therham , m iasto  w Y orksh ire (Anglja), 
p rzy  u jśc iu  rz. R o ther do rz. Don, 10 km  n a  
płn.-w sch. od S heffie ld  z 70.080 m ieszk., sta rym  
gotyckim  kościołem  i znacznym  przem ysłem  
(żelazny, drzew ny, szk lany  i i.).

R o th erh ith e  (Redriff), dzieln ica L ondynu, 
w płd. części m iasta , w okręgach  B erm ondsey 
i D eptford , n ad  T am izą z 37.619 m ieszk. i wiel- 
k iem i dokam i.

R o therm ere  H aro ld  Sidney H arm sw ortli, 1. 
Y iscount o f H em sted (od 1919), angiel. p o te n ­
ta t  p rasow y, u r. 1868, m łodszy b ra t lo rda  N orth- 
cliffe , 1916 k ie ro w n ik  u rzędu  odzieżowego, 
1917— 18 m in is te r lo tn ictw a, stw orzył w Cam ­
b ridge  i O xfordzie k a ted ry  un iw ersyteckie, 
w  głów nym  sw ym  o rgan ie  „D aily M ail" pop iera  
d ążen ia  W ęgrów  w k ie ru n k u  rew iz ji tra k ta tu  
w T rian o n .

R o th ert, 1. K aro l W ładysław , znakom ity  p o l­
sk i an a to m  i fizjo log roślin , (1863— 1916), k sz ta ł­
cił się w  W iln ie , Rydze, D orpacie, następn ie  
w S trassbu rgu , P ary żu  i P e tersburgu . 1889 do ­
cent, n as tęp n ie  nadzw yczajny  prof. b o tan ik i na 
uniw . w K azaniu , od 1897 do 1902 w C harko­
wie, w r. 1902 n a  un iw ersy tecie  w Odesie; zm u­
szony do po rzucen ia  k a te d ry  u d a ł się w podróż 
n a  Cejlon^ i Jaw ę, po pow rocie osiedlił się 
w K rakow ie. Ogłosił liczne p race  fizjologiczne, 
ana tom iczne o raz fizjograficzne.

2. A leksander, poi. inżyn ier-e lek tryk , u r. 1870, 
w yk łada ł e lek tro techn ikę n a  P o litechn ice  Lw ow ­
sk ie j, ogłosił w iele p rac  naukow ych.

R othesay, głów ne m iasto  w yspy B utę w zach. 
Szkocji (W ka B ry tan ja), n ad  F ir th  o f Clyde

z 15.218 m ieszk., ru in am i zam ku  z XI. w., p o r­
tem , k ąp ie lam i m orsk iem i i rybołów stw em .

R o th łćre , L a, w ieś w depart. Aube (Francja), 
zn a n a  ze zw ycięstw a B luchera  n ad  N apoleo­
nem  I. w  dn iu  1 lutego 1814.

M. A. Rothschild.

R othsch lld , m iędzynarodow y dom  bankow y. 
Założyciel M aier Amszel R., (1743— 1812), p rze­
znaczony  p ie rw o tn ie  n a  rab ina , uczęszczał do 
szkoły  w F iirth , nas tępn ie  zosta ł pom ocnikiem  
w m ałem  p rzedsięb io rstw ie bankow em , pow ró ­
ciwszy do rodzinnego F ra n k fu r tu  n. M. założył 
k an to r  w ym iany. Jak o  n adw orny  agent heskiego 
W ilhelm a I. u ra to w a ł m u podczas jego ucieczki 
p rzed  F ran cu zam i w  r. 1806 m a ją tek  z n a ra że ­
n iem  życia. O prócz 5-ciu córek  pozostaw ił 5-ciu 
synów , z k tó ry ch  n a js ta rsz y  Anzelm  M ayer R., 
(1773— 1855), o b ją ł firm ę we F ran k fu rc ie , po ­
zosta li zaś założyli now e dom y we W i e d n i u ,  
P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i N e a p o l u .  1822 
o trzy m ali ty tu ły  b aronów  au strjack ich .

R othw ell, m iasto  w Y orksh ire (Anglja), 6 km  
n a  płd.-w sch. od Leeds z 15.240 m ieszk .-i fabr. 
zapałek  i lin.

R 6ti (franc.), pieczeń.
R otm istrz , w daw nem  w o jsku  poi. dow ódca 

ro ty  pieszej lub  chorągw i konnej. Godność ta  
pow sta ła  w  XVI. w. z nom inacji k ró la , później 
hetm anów . D ośw iadczonych rycerzy  m ianow ał 
h e tm an  r., d a jąc  im  p raw o  ro b ien ia  zaciągów  
(listy  p rzypow iednie), a ci n a  czele chorągwi 
ciągnęli w pole. W  2. poł. XVI. w. r. w ybie­
ra ły  w ojew ództw a, lecz przysług iw ały  im te 
sam e p raw a, co daw niej. P od  koniec Rzpltej 
godność r. zn an ą  by ła  w k aw a le rji narodow ej, 
gdzie za jm ow ał on się sp raw am i gospodarcze- 
m i chorągw i. —  W  P o l s c e  O d r o d z o n e j  
s top ień  o ficersk i w pu łkach  jazdy  odpow iada 
s topn iow i k ap itan a .

R o tn iczanka , praw oboczny  dopływ  N iem na 
w  pow. G rodno, długi 18 km. Uchodzi pod 
D rusk ien ikam i. . , .

R o to g raw ju ra , m iedziory t lub s ta lo ry t odbity  
p rzy  pom ocy cytow anych walców n a  ro tacy jn e j 
m aszyn ie  d ru k arsk ie j.

Rotomagus, ob. Rouen. . . .
H ofoinaliana, jezioro  na płn. w yspie Nowej 

Z eland ji, zn iknęło  przy  w ybuchu T araw ery  1886 
w  14 km  długiej szczelinie, lecz później znow u 
się w ytw orzyło.

Rotondo M onte, góra na K orsyce (ob.).
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R otorow e o k rę ty  w yzysku ją  p rzy  pom ocy wi­
ru jąc y ch  p ionow ych cylindrów  ( r o t o r ó w )  siłę 
w ia tru , wzgl. różn icę ciśnień pow ietrznych do 
n ap ęd u . Z naną tę  już  daw nie j zasadę zastoso ­
w ał p rak ty c zn ie  F le ttn e r (oh.) w roku  1924, za­
s tę p u ją c  żagle ro to ram i 15 m  w ysokości, 2,8 m 
średn icy , ob racanem i siln ikam i 120 razy na m i­
n u tę . R ezu ltaty  osiągnięte z r. o. nie są zbyt 
zadow ala jące.

R otorow y sta tek , ob. Rotorow e okręty .
R o to rua , osada n a  płn. w yspie Nowej Zelan- 

d ji, w pobliżu  R. L a k ę ,  leży w cen trum  ob ­
sz a ru  obfitu jącego  w gorące źród ła  i je s t licz­
nie zw iedzana przez turystów .

R o trou  Jean  de, franc. poeta  d ram at., p rzy ­
jac ie l C orneille’a, (1609— 1650), od 1628 n a p i­
sa ł m nóstw o tragedy j (m. i. „Le v śritab le  Saint- 
G enest“, 1646; „V enceslas“, 1647), trag ikom edy j 
i kom edyj (np. „La soeur", 1645), n aśladow a­
nych  z w zorów  an tycznych, h iszpańsk ich  i w ło­
skich , odznaczających  się żyw ością w yobraźni 
i uczucia. W yd. zbiór. 1820— 23, 5 t., w ybór 
1882, 2 t. i 1883, 1 t.

R b tscher H einrich  T heodor, p isa rz  niem ., 
(1803— 1871), heg lista , w pływ ow y k ry ty k  te a ­
tra ln y , n ap isa ł m. i.; „Die K unst d er d ram ati- 
schen D arste llu n g “ (1841— 46, 3 cz.), „Shake- 
speare in  se inen hóchsten  C harak tergeb ilden" 
(1864), „D ram atu rg ische u n d  aesthe tische Ab- 
hand lungen" (1864— 67, 2 t.).

R ott, lew oboczny dopływ  In n u  w D olnej B a­
w ar ji (Niemcy), d ługi 120 km .

R otta , in stru m en t, o p a trzo n y  strunam i, w k tó ­
re  ud erzan o  pałeczką, p lek tron , albo g rano  na 
n ich  sm yczkiem ; uchodzi za p ro to typ  sk rzy ­
piec.

R otteck  K arl W enzeslaus R odecker von, niem . 
h is to ry k  i po lityk , (1775— 1840), 1798— 1832 z a j­
m ow ał k a ted rę  un iw ersy tecką w F re ibu rgu  
i. Br., bo jow n ik  łiberalizm u, przyw ódca opozy­
cji w sejm ie badeńsk im , nap .: „Allgem eine Ge- 
schichte" (1813— 18, 6 t.), „Lb. des Y ernunft- 
rec h ts“ (1829— 35, 4 t.) i in.

R o ttenham m er Jo h an n , m a larz  niem ., (1564— 
1625), w ykształcony w W enecji n a  dziełach 
T in to re tta , osiedlił się po 1606 w M onachjum  
i Augsburgu. M alow ał m ałe ob razk i ze scenam i 
b ib lijnem i lub  m itologicznem i, do k tó rych  
w w ielu  w ypadkach  dom alow yw ał k ra jo b razy , 
k w ia ty  lub  zw ierzęta J. B rueghel. Dzieła w zbio­
ra c h  niem ieckich .

R o tte rd am , m iasto  w prow . Płd. H olandji, 
n a jw ięk szy  p o r t i drugie co do w ielkości m ia ­
sto H o land ji, n ad  głównem  ram ieniem  ujścio- 
wem  R enu  (Nieuwe Maas), 18 km  od jego u j ­
śc ia (jako  N ieuw e W aterw eg) do m orza P ó ł­
nocnego. Z p o śró d  budow li zasługuje na w zm ian­
kę kośc ió ł S in t L au ren s (1472) z w ysoką 64 m 
wieżą. G iełda z 1727, now oczesny ratusz , a po ­
za tern pom nik  E r a z m a  z R. (1622) d łó ta H. 
de K eysera. M iędzy 20 p o rtam i n a  płn. i 28 na 
płd. brzegu N ow ej Mozy najw iększy  jest W aal- 
haven (310 ha) o raz  p o r t now y (w budowie) 
i p o tró jn y  p o rt w Schiedam .

L u d n o ś ć  łiczy (1928) 571.842 mieszk.,
w tern 61,6% p ro testan tó w  i 24,6% katolików . 
Ju ż  w 1796 liczył R. 53.212 m ieszk. W  p r z e ­
m y ś l e  w ysuw a się n a  p lan  p ierw szy budow a

okrętów  i m aszyn, dalej fabr. m argaryny , cze­
kolady, odzieży, dyw anów , w yrobów  baw ełn ia­
nych i ty toniow ych o raz b row ary  i m łyny. P o­
za tern je st R. głów ną siedzibą han d lu  reńskiego 
i kom isyjnego. Z tow arzystw  okrętow ych n a j­
w ażniejszy  je st R otterdam ski L loyd i H olland- 
A m erika L ijn . Z R. w ychodzi (1927) 140 rozm ai­
tych lin ij okrętow ych. R u c h  p o r t o w y  po ­
w iększył się znacznie od w ojny św iatow ej i dziś 
u stęp u je  ty lko  Nowem u Jorkow i, w ynosił on 
w 1927 r. 13.060 okrętów  m orskich  z 21 m iljo- 
nam i tonn  rej.; n iem niej w ielka jest żegluga 
śród lądow a (w 1927 r. —  33,4 m ilj. tonn  tow a­
rów). Poza tern je st R. w ielkim  węzłem  kom u­
n ik ac ji ko le jow ej i lo tniczej. O dbyw ają się tu  
w ielk ie ta rg i na zboże, baw ełnę, kaw ę, bydło 
i ty toń . Z zak ładów  naukow ych posiada R. w yż­
szą szkołę hand low ą (od 1913), A kadem ję Sztu­
ki i technicznych um iejętności. In sty tu t dla cho­
ró b  trop ika lnych , k ilk a  tow arzystw  naukow ych, 
b ib ljo lek , 3 m uzea etc.

Poniżej R. leży nad  Nową Mozą — Schiedam , 
a p rzy  u jśc iu  Nieuwe W aterw eg — Hock van 
H olland.

M iastem  je st R. od 1299, w net też jako  ośro ­
dek rybołów stw a doszedł do większego znacze­
nia. W  1572 zostało m iasto  sp lądrow ane przez 
H iszpanów .

R ottl (Rotę), bardzo  żyzna w yspa w Ind jach  
holend., należąca do prow . T im or, z 1.700 km- 
i 65.000 m ieszk.

R o ttm ann  K arl, m alarz  niem ., (1797— 1850), 
sam ouk, podróżow ał po Ita lji i Grecji, skąd 
w yniósł zam iłow anie do południow ego k r a j­
obrazu , k tó ry  w obrazach  swych upraszczał, 
tra k tu ją c  go m onum entaln ie . Główne dzieła: 
fresk i w a rk ad ach  H ofgartenu  w M onachjum , 
fresk i w Nowej P inakotece , o raz obrazy sz ta­
lugowe, ja k : „Św iątynia w E gin ie“, „Akropol 
w S ik jo n “, „W idok z K orfu“ i i.

R o ttn iay r Jo h an n  F ran z  M ichael, m alarz 
au s trj., (ok. 1660— 1730), s tu d ja  odbył w W e­
necji, m alow ał w Salzburgu, potem  w W iedniu 
pełne rozm achu, barw ne dekoracje  freskow e 
p lafonów  i kopuł. M. in. jest tw órcą dekoracji 
kopu ły  kościo ła św. P io tra  w W iedniu.

R ottw ell, m iasto  okręg, w W irtem berg ji 
(Niemcy), nad  N eckarem  z 10.556 m ieszk., sze­
regiem  zabytkow ych budow li z X III— XVIII. w., 
przem ysłem  (fabr. zegarków , sztucznego jedw a­
b iu , m aszyn  i i.), hand lem  oraz źródłam i so- 
lankow em i.

R otu lus (łać.), w starożytności zwój pism a 
papirusow ego lub pergam inow ego. W  czasach 
późniejszych: w ykaz poszczególnych pism , s ta ­
now iących ak t, w łączony do sam ego ak tu ; ko m ­
p le t dokum entów  uję tych  w jeden  zeszyt.

R otnm a, ang. w yspa na płn. od wysp Fidżi 
z 36 km - i 2.402 mieszk.

R o tunda (łac.), ko lista budow la ze stożkow ym  
lub kopu lastym  dachem . F o rm a arch itek ton icz­
na stosow ana daw niej przy  budow ie św iątyń, 
używ ana jest dzisiaj także przy  budynkach  
przem ysłow ych, np. zb io rn ik i gazu, ogrzew al­
nie lokom otyw .

R otw and S tanisław , przem ysłow iec polski, 
(1839— 1916), stud ja  p raw nicze w P iotrogra- 
dzie, następn ie  adw okat przys. w W arszaw ie.
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T u  za in te resow ał się żywo sp raw am i społecz- 
nem i i handlow em i, a ja k o  członek i prezes 
szeregu stow arzyszeń  hand low ych , położył w y­
b itn e  zasługi n a  po lu  podn iesien ia  ekonom icz­
nego k ra ju . Je s t jed n y m  z założycieli Szkoły 
M echaniczno-T echnicznej, k tó ra  w dużej m ie­
rze p rzyczyn iła  się do gospodarczego rozw oju  
K rólestw a.

R oty L ouis O scar, m ed a lje r franc., (1846—  
1911), by ł jed n y m  z w skrzesicieli m edaljerstw a 
we F ra n c ji, w ykonał szereg m edali i p lak iet, 
z k tó ry ch  głów ne; M. E. C hevreula, pan i Bouci- 
cau lt, P a s te u ra  i in.

R o u b a is , m iasto  w d epart. N ord (F rancja), 
11 km  n a  p łn.-w sch. od  Lille, 4 km  od g ran i­
cy Belgji, nad  k a n a ł e m  R. ze 117.200 m ieszk., 
go tyck im  kościo łem  z XV. w. i m on u m en ta l­
nym  ratuszem . R. je s t o środk iem  przem ysłu  
w ełn ianego  i baw ełn ianego , k tó ry  za tru d n ia  
w  sam em  R. zgórą  50.000 robo tn ików  i ro b o t­
nic, a w okolicy  jeszcze ok. 150.000 rob. Poza 
tern posiada  m iasto  p rzem ysł żelazny, m ły n a r­
ski, g a rb a rsk i, kauczukow y, chem iczny i m a­
szynow y. Już  w XV. w. is tn ia ł w R. znaczny 
p rzem ysł suk ienniczy . Zniszczone w XVII. w. 
p rzez  pożar, rozrosło  się R. w XIX. w. n a  w iel­
k ie , now oczesne m iasto  przem ysłow e (w 1804— 
1876 pow iększy ła się liczba ludności z 8.700 na 
83.000 głów).

R oudairc  F ran ęo is  E lie, inżyn ier franc., 
(1836— 1885), tw ó rca  n iew ykonanego  p ro jek tu  
stw orzen ia  m orza n a  S aharze. O głosił: „Une 
m er in tć rieu re  en A lgśrie" (1874) i i.

R ouen, sto lica  d ep a rt. S eine-In fćrieu re  i Nor- 
m a n d ji (F ranc ja), n ad  S ekw aną, 130 km  p o ­
w yżej je j u jśc ia , p rzy  ko le i: P a ry ż— Le H avre 
ze (1926) 122.898 m ieszk. (w 1921 r. było 123.712 
m ieszk.). M iasto leży po p raw ym  brzegu  rzeki, 
a z p rzedm . Saint-Sever po łożonem  n a  lewym  
brzegu  łączą je  2 m osty.

W iele u lic  1 dom ów  zachow ało  sw ój s ta ro ­
daw ny  ch a rak te r. Z kościo łów  najw ażn iejsze  są: 
k a te d ra  go tycka N otre-D am e (XII— XVI. w.) 
z licznem i renesansow em i nag robkam i, kościół 
Sain t-M aclou (1437— 1521) i Sain t-O uen (1318—  
1550), a z budow li św ieckich: gotycki pałac  
Spraw ied liw ości (XV— XVI. w.), w ieża zegarow a 
(1389) i H ótel du  B ourg thćrou lde (XV. w.). R. 
p o siad a  Ecole su p ćrieu re  lib rę  du D ro it (1913), 
3 duże b ib ljo tek i, 2 arch iw a, 12 m uzeów , 20 to- 
w arz5's tw  naukow ych , o b se rw ato rju m  a s tro ­
nom . i i.

M iasto je s t w ielk im  ośrodk iem  przem ysłu  b a ­
w ełnianego (1 m il jon  w rzecion), a poza tern po ­
siada  p rzem ysł chem iczny, pap ierow y, m eta lo ­
wy, naftow y, ceram iczny , k o n fek cy jn y  i t. d. 
Do R. dochodzą o k rę ty  m orsk ie  (zanurzające 
się do 8 m ); ru ch  p o rtow y  zagrań , w ynosił 
w 1927: 2.639 s ta tk ó w  z 2,440.000 to n n  rej. R. 
je s t po rtem  przyw ozow ym  (zboże, n a fta , w ę­
giel) i pod  tym  w zględem  dzierży  d rugie m ie j­
sce we F ran c ji. H andel p o siad a  m iasto  znaczny.

W  staroży tnośc i (Rotom agus) było  R. stolicą 
Vellocassiów , od K onstan tyna  W kiego — p ro ­
w incji L ugdunensis secunda, a  od 911 N orm an- 
d ji. 1066— 1204 i 1419—49 należało  do Angli­
ków , k tó rzy  tu  spalili n a  stosie D ziew icę O rleań ­

sk ą  (1431). Na czasy od połow y XVII. do końca 
XVIII. w. p rzy p a d a  rozkw it p rzem ysłu  ce ra­
m icznego (fajanse) w  R. (znak  fab r. w kształcie 
lilji f ran cu sk ie j) .

R ougć E m an u el, w icehr., franc . egiptolog, 
(1811— 1872), 1859 p ro fe so r Collage de F rance, 
n a p isa ł: „R echerches su r  les m onum ents qu’on 
p eu t a t tr ib u e r  au x  six  p rem ió res dynasties de 
M an eth o n “ (186^, „ In sc rip tio n s hióroglyphi- 
ques cop iśes en Egypte" (1877— 9, 4 t.) i i.

R ouge-et-N oir (franc. „czerw one i czarne"), 
h az ard o w a g ra  w k a rty , za s tą p io n a  obecnie p o ­
w sta łą  z n ie j T ren te -e t-Q u aran te . —  T ytu ł p o ­
w ieści S tendhala .

R ougeł M ikołaj, in ży n ier po lsk i, (1781— 1847), 
m alarz , a rc h ite k t, o fice r fran cu sk i, pu łkow nik  
k o rp u su  inżyn ierów  w ojsk  K sięstw a W arszaw ­
skiego. O pracow ał p la n y  i k ie ro w a ł p rzebudo­
w ą zam ku  w O patów ku  d la ks. J. Z ajączka. 
W y k o n a ł m apę w o jen n ą  K sięstw a W arszaw ­
skiego, o fia ro w an ą  N apoleonow i I. W ydał p ra ­
ce: „N auka budow nic tw a p rak tycznego  czyli 
do ręczn ik  d la  b u d u jący ch "  (1827), „B udow nic­
tw o w iejskie..." (1828).

R ouget de L isie  Joseph , p oe ta  franc., (1760—  
1836), au to r  „M arseillaise" („M arsy ljanka", m a j 
1791), nad to  p ieśn i w o jennych  i rew olucy jnych ; 
pozostałe  jego u tw o ry  bez znaczenia.

R ouher Eugfene, franc . po lityk , (1814— 1884), 
adw okat, b o n ap a rly s ta , był 1849—52 p rem jerem  
i m in is trem  spraw iedliw ości, n as tęp n ie  p reze­
sem  R ady S tanu, m in is trem  han d lu , ro ln ic tw a 
i ro b ó t publicznych , 1863— 70 m in is te r stan u , 
1872— 79 depu tow any , p rzyw ódca b o n ap a rty - 
stów.

R oulers (R ousselare), m iasto  okręg, w Zach. 
F la n d r ji  (Belgja), n ad  rz. M andel i k a n a ł e m  
R.— Lys z 26.957 m ieszk., p rzem ysłem  te k s ty l­
nym  i handlem .

R oum anllle  Joseph , p o e ta  p row ansał., (1818—
1891), jeden  z p ierw szych  poetów  now oprow an- 
sa lsk ich  (np. cyk l liryczny  „Li m arg a rid e to "  
1847, poem at „L a cam pano  m oun tado" 1857), 
w  r. 1854 w raz  z sw oim  uczniem  F r. M istralem  
i i. założył t. zw. F e lib rige  i jego o rg an  „Ar- 
m a n a  p ro u v en ę au “. W yda ł: „Lis oub re to  en 
vers" (1859, now e wyd. 1903) i „O ubreto en 
p roso" (1864).

R o u p p ert, 1. K azim ierz S tefan , b o tan ik  po l­
ski, u r. 1885, p ro f. Uniw . Jag., w ydał wiele p rac 
grzyboznaw czych , ana tom icznych , z zakresu  pa- 
to log ji i te ra to lo g ji ro ś lin  o raz  popularnych. 
N ajw ażn ie jsze: „O dw u p lanktonow ych okrzem ­
k ach "  (1913), „Uber U m w andlung der Scheide 
in  ein  L au b b la tt bei P h ilodend ron  squam iferum  
(1917), „S tu d ja  n a d  gruczołam i perełkow em i ro ­
ślin" I i II  (1917, 1918). „Szata roślinna p o l­
skiego b rzegu  i B ałtyku" (1924), „P rzyczynek 
do zna jom ości w ystępow ania ferm entów  u tle ­
n ia jący ch  u  fasoli" (1924),
n is  d e r rhy tm ischen  Zonenbildung u n d  der 
p flan z lich en  M em branen" (192o) i m . \V  r. 1926 
odbył pod róż n a  Jaw ę, gdzie p raco w ał w Bui- 
tenzorgu .

2. S tan isław , generał b rygady  i Szef S a n ita r­
ny  D. O. K. I., ur. 1887. W  czasie w o jny  św ia­
tow ej by ł lekarzem  I Bryg. Legjonów .
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R ousseau , 1. Je a n  B aptiste , p oe ta  franc., 
(1670— 1741), a u to r  „Odes, can ta tes, epigram - 
m es, ć p ltre s  e t pośsies d iverses“ (1723, 2 t.), 
„E p ltre s  nou v elles“ (1736) i i., uchodził w śród 
w spó łczesnych  za najw iększego liry k a  stulecia, 
tłu m aczo n y  także w  Polsce, ale w g ładkich  jego 
w ie rszach  b ra k  głębszej treści i szczerości uczu­
cia. K ilka  wyd. zbiór.

J. J. Rousseau.

2. Je an  Jacąues, franc . p isa rz  i filozof, ur. 
28. VI. 1712 w Genewie, zm. 2. VII. 1778 w E r- 
m enonville , m a tk ę  s trac ił p rzy  u rodzeniu , n ie ­
dbale w ychow any przez o jca  —  zegarm istrza, 
dosta ł się p rzy p ad k iem  do p an i de W arens 
w Annecy, k tó ra  go n aw róciła  n a  kato licyzm ; 
pozostaw ał u  n ie j (z p rzerw am i) w 1. 1730—38 
w  C ham bćry, ja k o  syn  p rzy b ran y , późn iej jak o  
k o ch an ek ; w 1. 1738— 40 p racow ał w ydatn ie nad  
sw ojem  w ykształcen iem  i p isa ł pierw sze sw oje 
p race  (w Les C harm ettes, koło C ham bćry); 
1740— 41 nauczyciel dom ow y w Lyon, 1741— 43 
w P ary żu  i 1743—44 w W enecji; w r. 1744 osiadł 
w P aryżu , gdzie dosta ł się do wyższego to w a­
rzystw a. W  tym  czasie poznał T hćrćse Levas- 
seur, kob ietę  p ro stą  i ogran iczoną, z k tó rą  m iał 
5-cioro dzieci, oddanych  do p rzy tu łk u , w ziął 
z n ią  ślub dopiero  po 23 la tach  pożycia. P ierw ­
sze pow odzenie lite rack ie  p rzyn iósł m u n ag ro ­
dzony  przez A kadem ję w D ijon „D iscours su r 
les Sciences et les a r ts “ (1750), w  k tó rym  za­
p rzecza ł w artości cyw ilizacji d la  rozw oju  ludz­
kości. W  r. 1752 w ystaw ił z pow odzeniem  przez 
sieb ie  n ap isan ą  i skom ponow aną operę „Le 
dev in  du  v illage“, natom iast „L ettre  su r la 
m u s ią u e  fra n ęa ise“ (1753), gdzie w ypow iedział 
się za  w yższością m uzyki w łoskiej, w yw ołał 
obu rzen ie . O dwiedziwszy 1754 rodzinną Gene­
wę w róc ił do kalw inizm u. W  r. 1755 n ap isa ł 
„D iscours su r  1’o rig ine de r in śg a lite  parm i les 
hom m es" (p rzek ład  poi. 1819), zw alczający p ra ­
wo w łasności i u s tró j m onarch iczny; w spó łp ra­
cow ał rów nież w  E ncyk loped ji D iderota, zw ła­
szcza w dziale  m uzyki. Na zaproszenie pan i 
d ’E p inay  w 1. 1756— 57 m ieszkał w t. zw. Er- 
m itage, w illi pod M ontm orency, pobyt ten  jed ­
n ak  był zak łócony  jego zm ysłową nam iętno­
ścią do h rab in y  d ’H ou d eto t i chorobliw ą jego 
d rażliw ością, przez k tó rą  po różn ił się z n a jb liż ­
szym i przy jació łm i (D iderot, G rim m , M-e Epi- 
nay). W  1. 1758— 62 p rzeb y w ał w M ontm orency, 
gdzie doznaw ał op iek i księcia  Luxem burg. Jest

to  szczytow y okres jego działa lności literack iej. 
W  „L ettre  5 d ’A lem bert su r les spectacles“ 
(1758) zarzucił tea trow i szkodliw ość i n iem oral- 
ność. W  pow ieści „La nouvelle H ćloise“ (1761) 
w ysunął p raw o  serca ponad  konw enans tow a­
rzysk i. Pow ieść ta  i dwa dzieła następne cie­
szyły się bezprzyk ładnem  pow odzeniem  i one 
to przedew szystk iem  w yw arły  ogrom ny wpływ 
n a  lite ra tu rę  i m yśl eu rope jską (także w Polsce 
w  dobie pseudoklasycyzm u i p rerom antyzm u). 
„Le co n tra t soc ia l“ (1762, now e wyd. 1896 
i 1903; p rzek łady  poi. 1778, 1839; nowe wyd. 
1859 i 1862, Ant. P eretia tkow icza 1918, M acieja 
S tarzew skiego, z w stępem  i kom entarzem  1927) 
dow odzi pow stan ia  p ań stw a przez dobrow olną 
um ow ę społeczną 1 stąd  suw erenności ludu. P o ­
w ieść „E m ile“ (1862) m ia ła  być obrazem  zgod­
nego z n a tu rą , w olnego od złych wpływów w y­
chow ania i w „P rofession  de foi du vicaire sa- 
v o y ard “ (nowe wyd. 1914) przeciw staw iała n a ­
w et państw ow ej relig ji k ato lick ie j zasady  re- 
lig ji p rzy rodzonej. W ygnany  za to z F rancji, 
w 1. 1762— 65 m ieszkał w S zw ajcarji, gdzie n a ­
p isa ł m elo d ram at „P ygm alion“ (wyd. 1770, p rze­
k ład  poi. T. K. W ęgierskiego, 1778, 1799, 1823) 
i p rzeciw  genew skiej o rtodoksji „L ettres ćcrites 
de la  m ontagne" (1764), za k tó re  przepędzony 
przez chłopów , zbiegł do S trassburga i n a  za­
proszenie H um e’a udał się do Anglji (1766— 67). 
T u rozpoczął p isać sw oje „Confessions". W  r. 
1767 pow rócił do F ra n c ji, od 1770 osiad ł w P a ­
ryżu. W ykończył n a jp ierw  „Confessions" (druk. 
1782—88, 4 t., nowe wyd. 1914, 3 t.; p rzek ład  
poi. Boya-Żeleńskiego, 1914— 18, 3 t., now e wyd. 
1931), apologetyczny, niezaw sze ścisły opis p rze­
żyć, p ierw szy w zór lite ra tu ry  subjektyw no-oso- 
b istej. U spraw iedliw ieniem  także m iały  być d ia­
logi „R. juge de Jean -Jacq u es“ i w  form ie p a ­
m ię tn ik a  „Reveries d ’un p rom eneu r so litaire", 
d rukow ane dopiero  później. W  r. 1770 n a  w e­
zw anie M ichała W ielhorskiego nap isa ł „Uwagi 
nad  rządem  P olski" (p rzekłady poi. M. F r. K ar­
p ia  1789, II. wyd. 1799; T ad. N ieduszyńskiego 
1921; M acieja S tarzew skiego, z w stępem  i ko ­
m entarzem , 1924). N apisał nad to : „D ictionnaire 
de m usiąue" (1767), „L ettres su r la  bo tan iąue" 
(1766— 67) i i. W  r. 1794 zw łoki jego p rzen ie­
siono do P an teonu . —  W yw ody R., którego 
głów ną m yśl stanow i dobroć n a tu ry  ludzkiej, 
zn iep raw ione j w szakże przez społeczeństwo, są 
często sztuczne, ale po ryw ają  żywym, tęgim  
i zarazem  harm o n ijn y m  stylem , w yw arły  też 
g łęboki wpływ. W  lite ra tu rze  w skrzeszeniem  li­
rycznej uczuciow ości i poczucia p rzyrody  p rzy ­
gotow ał R. rom antyzm , w polityce swem i żąda­
n iam i dem okratycznem i i kom unlstycznem i — 
rew olucję. W  pedagogice oddziałał n a  poglądy 
Pestalozziego i na dzisiejsze w iejskie zakłady 
w ychow aw cze. W  różnych dziedzinach życia 
idee R. p rzy ję ły  się i w pływ  ich da się do tych­
czas n ad a l śledzić.

J a k o  m u z y k  zw alczał R. pate tyczną ope­
rę  fran cu sk ą  L ully’ego, a  pop ie ra ł w łoską operę 
b u ffo  w  „Lettre sur la  m usiąue franęa ise" (1753) 
i sam  skom ponow ał in te rm ed jum  w stylu ko ­
m icznej opery  w łoskiej: „Le devin du v illage“ 
(1752), nad to  m elod ram at „Pygm alion" (1770).

Główne w y d. z b  i o r. 1782—90, 35 t. i 1823—
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12. Schemat niewodu.

11. Sieć zastawna (chwyta r>'by w swoje oczka).

19. Takie (wQdki z przynętą na długim sznurze). 17. i 18. Z a k  (więcierz) węgorzowy 
z wikliny.
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1. Żalii z prętów drewnianych

2. Żaki węgorzowe.

-  I. " ',1

3. Wycitiganie dużego niewodu na otwartej wodzie.

i t a
4. Wycioganie niewodu przy brzegu.

6. Zarzucanie sieci na morzu Północnem.

7 i 8. Aparaty wylęgowe kalifornijskie.

9. Stawki pstrągowe. 10. Poławiacz krewet.
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26, 23 t.; „O euvres in ed ite s“ 1825, 2 t.; „C orres- 
pon d an ce  genćrale" od  r. 1924. M o n  o g r  a- 
f j e  i s t u d j a  b a rd zo  liczne w  różnych  języ ­
kach , m . i.: J. L em aitre  (1907, p rzek ład  poi. 
1910), A. C h u ąu et (IV. w yd. 1913), E. Seillióre
(1921), F ag u et (1911— 13), H offd ing  (IV. wyd. 
1923, p rze k ład  poi. 1900), H ensel (niem., III. 
wyd. 1919), S ak m an n  (niem ., II. w yd. 1923), 
Jo h n  M orley (ang., II. wyd. 1886), H e ttn e r (prze­
k ła d  poi. 1914), J. B ab b itt (1919), M asson (1916), 
V ial (1920), P ro a l (1923); p o l s k i e :  P. C hm ie­
low ski (1878), J . P a ran d o w sk i (1910), M. M ann: 
„N ow a H elo iza" (1917), Ant. P eretia tkow icz: 
„F ilo zo fja  p raw a  J. J. R .“ (1913), tegoż: „Filo- 
zo fja  spo łeczna J. J. R .“ (1914, II. wyd. 1921), 
tegoż: „Idea um ow y spo łecznej w  rozw oju  h i­
sto rycznym " (1920), Boi. O rłow ski: „K rytyka 
w arto śc i k u ltu ry  u R. i p rzed  R "  (1921), M. 
S zy jkow sk i: „M yśl J. J. R. w  Polsce XVIII. w." 
(1913).

3. T heodore, m a larz  franc., (1812— 1867), 
uczeń  L eth ió re’a i R em onda, był jednym  z b o ­
jow n ików  n a tu ra liz m u  i w raz z Corotem , Du- 
p rśm , D iazem  i in. należa ł do t. zw. szkoły bar- 
b izońsk ie j, k tó ra  ta k  w ielk i w pływ  w yw arła  na 
fra n cu sk ie  m alars tw o  k ra job razow e. R. m alo ­
w ał z u p odoban iem  k ra jo b raz y  w ośw ietlen iu  
w ieczornem , po deszczu i t. d. Główne dzieła: 
„Las F o n ta in e b le au  o zachodzie słońca", „By­
d ło  u  w odopo ju", „W ieś w śród drzew ", „W io­
sna" i i. W iele jego obrazów  zn a jd u je  się 
w  A m eryce, w iększość w m uzeach  francusk ich , 
k ilk a  w G alerjl T re tja k o w a  w M oskwie.

4. H enri, m a la rz  franc., (1844— 1910), sam ouk, 
m alow ał p o rtre ty , k ra jo b ra z y  i sceny ro d za jo ­
we. Główne dzieła : „A u topo rtre t" , „P o rtre t żo­
ny", „W esele", „N astró j w puszczy" (1909) i in.

R ousscl A lbert, k om pozy to r franc., u r. 1869, 
uczeń V. d ’In d y ’ego w Schola can to rum , gdzie 
po tem  sam  uczył k o n tra p u n k tu ; jeden  z n a j­
o ryg inaln ie jszych  kom pozy to rów  francusk ich : 
m uzyka  k am era ln a , fo rtep ian o w a, pieśni, kom ­
pozycje o rk iestra ln e , op ery  i bale ty ; w  m uzyce 
jego je s t n u ta  egzotyczna, k tó rą  p rz e ją ł z m u ­
zyki Indoch in , gdzie p rzebyw ał ja k o  o ficer m a­
ry n a rk i.

R ousses, L es G raiides, zlodow acony, g ran ito ­
wy trzo n  górski w A lpach D elfinack ich , m iędzy 
Arc i R om anche, n a  płd.-w sch. od Grenoble, 
w ysoki do 3.473 m  (Pic E tendard ). Na w yso­

kości 2.000 m  (najw yżej w E uropie), dobyw a 
się tu  węgiel.

R ousset Cam ille, h is to ry k  franc., (1821— 1892), 
a rc h iw a rju sz  w  m in is te rs tw ie  w ojny, członek 
A kadem ji, n ap .: „H isto ire  de Louvois e t de son 
ad m in is tra tio n "  (1862— 64), „Les vo lon ta ires de 
1791 5 1794" (1870), „H isto ire  de la  guerre de 
C rim će" (1877) i in.

R oussillon , d aw n a p ro w in c ja  w  płd.-zach. 
F ra n c ji , obecn ie  d ep a rt. Pyrćnćes-O rien tales. 
S to licą je j  by ło  P e r p i g n a n .  W  1172— 1659 
n a leża ło  R. do H iszpan  ji  (Aragon ji). —  Z R .  
pochodzą cen ione w ina.

R o u stan  (R oustam ), m am eluk  N apoleona I, 
tow arzyszy ł m u  w  jego głów nych k am p an jach .

R ouv ler M aurice, po lity k  franc., (1842— 1911), 
ad w o k a t, d ep u to w an y  rep u b lik ań sk i, 1881— 82 
i 1884— 85 m in is te r  han d lu , 1887 p rem jer, 1889 
m in is te r  sk a rb u , 1892 u s tą p ił z pow odu udzia łu  
w  afe rze  p an a m sk ie j, od 1903 w  senacie, 1902— 
05 m in is te r  sk a rb u , 1905— 06 p rem je r , p rze p ro ­
w adził ro zd z ia ł K ościoła od p ań s tw a  i za ła tw ił 
n a  k o n fe ren c ji w  A lgeciras sp raw ę m aro k ań sk ą .

R oux, gm ina w prow . H a in au t (Belgja), n a  
p łn .-zach. od C harlero i z 10.677 m ieszk. K opal­
n ie w ęgla, p rzem ysł szk lany , chem iczny  i że­
lazny.

R oux W ilhelm , niem . an a to m , b io log i filozof 
p rzy rody , (1850— 1924), p ro fe so r we W rocław iu , 
In sb ru c k u  i H alli, by ł jednym  z p ierw szych 
m orfo logów  dośw iadczalnych , p io n ie r t. zw. 
m ech an ik i rozw ojow ej. N apisał szereg p ow aż­
nych  m o n o g ra fij ze w spom nianej dziedziny.

R oux P ie rre , b ak te rjo lo g  franc., u r. 1853, 1877 
a sy sten t P as te u ra , 1904 dyr. in s ty tu tu  P asteu ra , 
p raco w a ł szczególnie n ad  zagadn ien iam i zwią- 
zanem i z d y fte rją .

Rove tunel, zbudow any  1906— 27, długi 7.118 
m. P rzezeń  przechodzi k a n a ł M arsy lja— R odan 
przez m asyw  górsk i L ’E staque.

R overe, della , s ta ra  sz lachecka ro d zin a  w ło­
ska, z k tó re j w yszli pap ieże S ykstus IV. i Ju- 
Ijusz II., p o siad a ła  do 1631 księstw o U rbino.

R overeto, m iasto  w  prow . T rien t (W łochy 
płn.), n ad  rz. Leno (do Adygi), p rzy  ko le i: Bo­
żen— W ero n a  z 14.356 m ieszk. Je st tu  zam ek 
(XIII. w.) z m uzeum  w ojennem  i ogrom nym  
dzw onem , od lan j'm  z a rm a t „dla poległych 
w szystk ich  narodów ", n a  wieży. Poza tem  p o ­
s iad a  R. znaczny  p rzem ysł i handel. Zniszczo­
n a  w  czasie w o jny  św iatow ej płd. część m iasta 
zo s ta ła  już  odbudow ana. P rzem ysł jedw abniczy 
k w itn ie  tu  od XV. w. M assena pob ił tu  3 i 4-go 
w rześn ia  1796 A ustrjaków  pod W urm serem .

Rovescio, w m uzyce p rzew ró t tem atu  lub m o­
tyw u: czy ta  się n u ty  w odw rotnym  porządku, od 
końca , re tro , cancricando  —  w  pochodzie rak a .

R ovetta  G irolam o, p isa rz  włos., 1910),
a u to r  pow ieści: „M ater dolorosa (1882), „II 
p rim o  am an te"  (1892), „II tenenle dei lanc ie ri"  
(1896), „La m oglie di Sua Eccellenza (1909) 
i i., n ad to  bardzo  popularnego d ram a tu  p a trjo -  
tycznego: „R om anticism o" (1903). ^

Rovlgno d ’Is trla , m iasto  w Is tr ji (płn.-wsch. 
W łochy), nad  A drjatykiem  z 10.302 m ieszk., 
k a te d rą  baro k o w ą z XVIII. w., in sty tu tem  b io ­
logicznym  o raz  w arszta tam i okrętow em i, fabr. 
k o n se rw  i w yrobów  ty ton iow ych  i handlem .
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B o v ig o , s to l ic a  p ro w in c ji  w  W e n e c ji  (W ło ­
c h y ) . N av ig lio  A d ig e tto  (o d n o g a  P a d u ) ,
p rz y k o le i ;  B o lo n ja — W e n e c ja  z 37.970 m ieszk .,
s z e re g ie m  z a b y tk o w y c h  b u d o w li (XVI. w .j, 
A k a d e m ją  U m ie ję tn o śc i i w a ż n ą  g a le r ją  o b ra ­
zów .

B o w , m ia s to  ro sy jsk ie , ob . B ar.
B o w e  N ich o la s , d ra m a to p is a rz  an g ., (1674—  

17 18 ), p o e ta  la u re a t ,  a u to r  k o m e d ji h e ro ic z n e j 
„T h e  A m b itio u s S te p m o th e r“ (1700), k la sy cy - 
s ty c z n y c h  tra g e d y j:  „ T a m e r la n e “ (1702), „T he 
F a i r  P e n i te n t“ (^1703), „ J a n e  S h o re “ (1714), 
„L a d y  J a n e  G ra y “ (1715) i i., o p ra c o w a ł w ażn e  
w y d . d z ie ł S h a k e s p e a re ’a  z p ie rw sz y m  jego  ży ­
c io ry se m  (now e w yd. w  „ E ig h te e n th  C e n tu ry  
E ssa y s  o n  S h a k e s p e a re “ 1903). W y d . zb ió r. 
1720, 2 t., 1747 i p ó ź n ie j.

B o w ek  B o lan d a , ob . R o la n d a  ro w e k .
B o w eń k i, 1. (uk r. R iw eń k i), o sa d a  w  o k ręg u  

Ł u g a ń sk  n a  U k ra in ie  z 9.688 m ieszk . i k o p a l­
n ia m i w ęgla . 2. o sa d a  w  ś ro d k . R o sji, n a d  rz. 
A jd a r  (do D ońca) z 9.134 m ieszk .

R ow er, p o ja z d  n a p ę d z a n y  n o żn ie , sk ła d a jący  
się obecn ie  z dw óch  k o le jn o  za  sobą  um ieszczo­
n y ch  ogum ionych  k ó ł, po łączo n y ch  ra m ą  z ru r  
sta low ych . R uch  nóg  p rze n o si się p e d a ł a m i  
n a  zę b a tą  ta rc zę , a  s tą d  łań cu ch em  ro lkow ym  
n a  t y l n e  k o ł o .  P rz ed n ie  ko ło  służy do k ie ­
ro w a n ia . W  zależności od  p rze zn ac ze n ia  is tn ie ją  
r. w yścigow e, pó łw yścigów ki, szosow e, różn iące  
się  n ieco  k sz ta łtem  i w agą. R. szosow y w aży 
o k o ło  15 kg , w yścigow y ok. 10 kg. —  P ierw szy  
r. p o w sta ł podobno  w  połow ie X V III. w., je d ­
n a k  u lep szo n y  z 2 pedałam i w ystaw ił M ichaus 
d o p ie ro  w  ro k u  1867 n a  p a ry sk ie j w ystaw ie 
św ia to w ej. W k ró tc e  Anglicy za ję li się r., za s to ­
sow ali k o ła  szprychow e, łożysko ku lkow e i gu­
m y. Z r. w y s o k i e g o  pow sta ł w 1887 sk o n ­
s tru o w a n y  p rze z  S ta rley ’a i S u tton’a w L oven try  
n o rm a ln y , t. zw. r. n i s k i ,  k tó ry  uzyskał o lb rzy ­
m ie ro zp o w szech n ien ie  z chw ilą w ynalezien ia  
w  1885 p rzez  D u n lo p a  p n eu m aty k u , dzięki cze­
m u zred u k o w an o  w strzą sy  podczas jazdy.

R. m o t o r o w y  zw any  m o t o c y k l e m  po ­
chodzi od zw ykłego dw ukołow ca, w k tó ry  wlju- 
dow ano  siln ik  sp a lin o w y  do napędu . S topniow e 
u lepszan ie  m o tocyk la  u p o d o b n ia  go coraz b a r ­
dziej do sam ochodu  n a  dw óch  ko łach . (Ob. Sa­
m ochód) .

J a z d ę  n a  r., k o l a r s t w o ,  n a leży  t r a k to ­
w ać  z d w o ja k ie g o  p u n k tu  w id ze n ia , p ra k ty c z ­
nego , ja k o  ś ro d e k  lo k o m o c ji, i s p o r t o w e -  
g o, ja k o  k o n k u re n c ja  w yścigow a. P ie rw szy  
ro d z a j m a  d u że  zn aczen ie  d la  szy b k ieg o  a  t a ­
n ie g o  sp o so b u  p o k o n y w a n ia  zn a cz n ie jszy c h  o d ­
leg ło śc i w  m ieśc ie  i n a  w si, d la  ła tw ego  p o ­
z n a n ia  k r a ju ,  zw łaszcza  p rz y  is tn ie n iu  d o b ry ch , 
g ła d k ic h  d ró g . W  ty m  k ie ru n k u  cieszy się  r. 
w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h , np . 
k r a ja c h  sk a n d y n a w sk ic h , N iem czech , S zw ajca- 
r j i ,  F ra n c j i  i B elg ji (w K o n p en h ad ze  u ży w a r. 
p ra w ie  k aż d y ). J a z d a  n a  r., u ży w a n a  u m ia rk o ­
w an ie , p o s ia d a  ró w n ież  p ew n e  znaczen ie  d 1 a  
z d r o w i a .  Z n an y  te o re ty k  w y ch o w an ia  fizycz­
nego , f iz jo lo g  D r. D em eny , za leca  sp a ce ry  n a  r. 
lu d z io m  w io d ący m  życie siedzące ja k o  d o sk o ­
n a ły  ś ro d e k  w zm o żen ia  czynnośc i o d d y ch a n ia  
i k rą ż e n ia , o ra z  p o b u d z e n ia  p rze m ian y  m a te r ji.  
W a ru n k ie m  je d n a k ż e  je s t zach o w an ie  n a  r. 
n o rm a ln e j p ro s te j postaw y .

K o la rs tw o  s p o r t o w e  (spec ja lne  typy  r. 
w yścigow ych) je s t  sp o rtem  n ie sły ch an ie  
je d n o s tro n n y m , ro zw ija jąc y m  ty lk o  nogi 
k o sz tem  zw łaszcza g ó rn e j po łow y c ia ła , 
o raz  z n iek sz ta łca jąc y m  k la tk ę  p ie rs io w ą , 
w sk u te k  sta łego  p rz y b ie ra n ia  pozycji 
p o ch y lo n e j do p rzo d u  z zao k rąg lo n em i 
p lecam i i śc iągn ię tem i, p rzez  leżen ie n a  
k ie ro w n ic y , b a rk a m i do p rzodu . To 
w szystko  m oże być b a rd z o  szkodliw e, 
zw łaszcza w  m łodym  w ieku . K o larstw o  
sp o rto w e  dzie li się n a  t o r o w e  i s z o ­
s o w e .  Z aw ody to ro w e  o d b y w ają  się n a  
sp e c ja ln ie  zb u d o w an y ch  beto n o w y ch  t o- 
r a c h  k o l a r s k i c h ,  zw ykle k sz ta łtu  
ow alnego , w okó ł b o isk  p iłk i n o żn e j 
i b ieżn i lek k o a tle ty czn y ch , z ch a rak te ry -  
s tycznem i pochy lonem i w irażam i. O dby­
w a ją  się tu  rów nież  obok  zaw odów  m o­
to ro w y ch  w yścigi za  m otocyk lam i, 

k tó re  w b iegach  p ro w a d zą  poszczególnych k o ­
la rzy .

K o larstw o  s z o s o w e  po lega n a  u rzą d za ­
n iu  w yścigów  n a  d rogach  i szosach publicznych . 
N a jp o p u la rn ie jsze  w P o l s c e  b iegi szosow e to  
w yścig z K rak o w a do Z akopanego , w yścig do 
m o rza  i w yścig d o k o ła  P o lsk i (1.409 km , po 
raz  p ierw szy  w r. 1928), zo rgan izow any  na 
w zór najs ław n ie jszeg o  tego ro d za ju  biegu „T our 
de F ra n c e “ (ok. 5.000 km) we F ran c ji.

R ow ińsk i M ichał, współcz. badacz m etryk i 
po lsk ie j, n ap isa ł m. i.: „Uwagi o w ersy fikac ji 
p o lsk ie j, ja k o  p rzyczynek  do m e try k i porów - 
n aw c ze j“ (1891), „M etryka po lska" (1915, w  En- 
cyk loped ji P o lsk ie j" A kadem ji U m iejętności).

R ow knrkn , m aszyna do row kow an ia  w alców  
m ły n a rsk ich  i w alców  do w ygn iatarek . P racu je  
a lbo  ja k  heb la rk a , albo ja k  to k a rk a , zależnie 
od tego, czy row ki m a ją  być p roste , czy sp i­
ra ln e . P or. M etali ob róbka.

B ow iand  H enry, fizyk p łn .-am eryk ., (1848— 
1901), od 1876 p ro f. fizyki w uniw ersytecie 
w  B altim ore , w ykazał m agnetyczne działan ie 
sta tycznych  ładunków  elek trycznych , w ystępu­
jące  wówczas, gdy ciało, n a  k tó rem  n ag rom a­
dzony  je st ładunek , w praw im y w szybki ruch, 
np . obrotow y. R. sporządził p ierw szy doskonałą
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s ia tk ę  d y frak cy jn ą  i p rzy  je j pom ocy rozszerzył 
zak res  bad ań  ana lizy  sp e k tra ln e j. R. zbadał do ­
k ład n ie  w idm o słońca.

R ow landa dośw iadczenie (1876) w ykazało, że 
podobn ie  ja k  p rądom  elek trycznym  w m etalach, 
ta k  i p rądow i konw ekcy jnem u  ład u n k u  elek­
trycznego  sta tycznego unoszonego razem  z c ia­
łem , tow arzyszy zaw sze pole m agnetyczne, co 
dow odzi, że ład u n k i elek tryczne, w ystępujące 
w zjaw iskach  s ta tycznych  i dynam icznych są 
w istocie tak ie  sam e.

R ow landson  T hom as, ang. rysow nik  i grafik , 
(1756— 1827), uczeń A kadem ji londyńskiej, był 
z ra zu  m alarzem , po dłuższej p rzerw ie pośw ię­
cił się k a ry k a tu rz e  i ilu s trac ji. Główne dzieła: 
„T aniec życia", ilu s tra c je  do dzieł G oldsm itha, 
S m olle tta  i in.

Row ley Rcgis, m iasto  w S taffo rdsh ire  (An- 
g lja), 11 km  n a  zach. od B irm ingham u z 40.025 
m ieszk. i gotyckim  kościołem  z XIII. w. K opal­
n ie  w ęgla, łom y b az a ltu  i p rzem ysł żelazny.

R ow um a, rzeka n a  gran icy  ang. ko lon ji T an ­
g an ik a  i portug . A fryki W sch., d ługa ok. 800 km. 
W ypływ a z gór okala jących  jez. N jassa i p łynie 
k u  wsch. do oceanu  Indyjskiego.

R ow y strzeleck ie , ob. Okopy.
R o sb u rg h sh lre  (Teviotdale), h rabstw o  w płd. 

S zkocji (W ka B ry tan ja) z 1.724 km - i 42.500 
m ieszk. Główne m iasto : J e d b u r  g h.

R oxcn, jez io ro  w O stergó tland ji (Szwecja) 
z 97 k m ^  głębokie 8 m. P rzep ływ a je  rz. M otała.

Roy (starsza fo rm a franc . zam iast roi, k ró l), 
o k reślen ie  h r. C ham bord ja k o  legitym istyczne- 
ao p re te n d en ta  do tro n u  francusk iego .

Roy M arek, ob. F idelis z S igm aringen.
Roy D vijendra  Lal, poeta  bengalsk i, (1864— 

1913), au to r  w esołych poezyj, z k tó ry ch  wiele 
s ta ło  się p ieśn iam i ludow em i, u tw orów  scenicz­
nych , d ram ató w  h isto rycznych  (np. „M evarpa- 
ta n “).

R oyal (franc., ang.), k ró lew sk i; s tąd  nazw a: 
ro ja liśc i (ob.).

R oyal A cadem y (ang.). K rólew ska A kadem ja; 
w  L ondyn ie  R. A. o f Musie, A. M uzyczna i R. A. 
o f Arts, A. Sztuk pięknych.

R oyal C anal, k a n a ł w W . P. Irlandzk iem , zb u ­
dow any  1789— 1802, długi 154 km , głęboki 1,8 m. 
Ł ączy  rz. L issey z rz. Shan.

R oyal D utch  Shell T ru s t, jedno  z n a jw ażn ie j­
szych p rzedsięb io rstw  naftow ych , posiadające  
200 filij we F ra n c ji, Rosji, Egipcie, M eksyku, 
W enezueli, R um unji, N iem czech i t. d. K apitał 
w 1928 w ynosił 600 m iljonów  guldenów  hol.

R oyal E xcliange, The, nazw a budynku , w k tó ­
ry m  się m ieści giełda londyńska , zbud. w r. 
1554.

R oyal M ail S team  P ack e t Co., ang. tow arzy ­
stw o żeglugi parow ej, załóż. 1839, z siedzibą 
w L ondynie , u trzy m u je  k o m u n ik ac ję  pocztow ą 
i p asaż ersk ą  z A m eryką P łn . i P łd. o raz  Ind jam i 
zach., od r. 1910 zakup iło  19 tow arzystw  o k rę ­
tow ych, w lis topadzie 1926 tak że  W hite  S tar 
L inę, stanow i obecnie k o n ce rn  i rozporządza 
492 o k rę tam i (2,404.447 t. re j. b ru tto ), pośród  
n ich  o lbrzym iem i i b. szybkiem i parow cam i 
luksusow em i.

R oyal Soclely, ang. tow arzystw o  naukow e 
w L ondyn ie (załóż. r. 1645), w ydaje „Philoso-

ph ical T ran sac tio n s"  (od r. 1664/5; wyciągi 
z n ich , t. zw. „Proceedings", od r. 1832).

R oyan, m iasto  w depart. C haren te-In fśrieu re 
(F ran c ja), p rzy  u jśc iu  G irondy do A tlantyku 
z 10.242 m ieszk. M iejscowość kąpielow a.

R oyat, zd ro jow isko  w d epart. Puy-de-D6me 
(F ranc ja), koło  C le rm on t-F errand  z 2.170 
m ieszk., rom ań sk im  kościołem  z XI— XIII. w. 
o raz żelazistem i źród łam i a lkalicznem i (20-25°).

Royce Jo siah , p łn .-am er. filozof, (1855— 1916), 
rep rezen to w ał w H arv ard  U niversity , gdzie był 
od 1882 p ro feso rem , persona listyczny  abso lu ­
tyzm . D zieła: „The W orld  und  the Ind iv idua l“ 
(1900— 02), „P rob lem  of T ru th "  (1908) i i.

R oyer-C ollard  P ie rre  P aul, franc. uczony i po ­
lityk , (1763— 1845), adw oka t w P aryżu , 1797 
członek R ady P ięciuset, 1810— 20 prof. uniw . 
parysk iego , 1815 depu tow any , 1828 p rezyden t 
Izby, w ręczył w m arcu  1830 K arolow i X. ad res 
231 depu tow anych , przez co sp row adził m im o- 
w oli w ybuch rew oluc ji lipcow ej.

R oyton, m iasto  w L an cash ire  (Anglja) z 17.194 
m ieszk. i znacznym  przem ysłem  baw ełnianym .

R ozaIja, św ięta, p a tro n k a  P alerm o , um . po 
r. 1160, św ięto 4. w rześnia.

R ozan ilina, m etjdow a pochodna tró j-am ino- 
tró jfen y lo k a rb in o lu  t. zw. p a r  a r  o z a n i l i n y :

HO — C —

C5H..NH,
C sH ,.N H j HO — C
„  „  ^  NH.

CjH^.NHj

C jH j.N H ,

CoHj.NH.

r o z a n i l i n a  p a r a r o z a n i l i n a .

R. pow sta je  p rzy  ogrzew aniu  o le ju  an ilin o ­
wego (t. j. m ieszan iny  orto- i p a ra to lu id y n y  
z an iliną) z n itrobenzo lem , op iłkam i żelaza 
i kw asem  solnym . T w orzy bezbarw ne k ry sz ta ły , 
tru d n o  rozpuszczalne w wodzie, ła tw iej w a lk o ­
holu. Na pow ietrzu  zab arw ia  się n a  czerw ono. 
Z arów no p a ra ro z a n ilin a  ja k  i r. d a ją  z k w a­
sam i sole, posiada jące  w ielkie zastosow an ie jako- 
barw n ik i. T ak  np. ch lo row odorek , rzadzie j sól 
kw asu  octowego, z n a jd u ją  się w h an d lu  pod n a ­
zw ą f u k s y n y  (rubiny, m agenty , czerw ieni 
an ilinow ej). F u k sy n a  jest ciałem  krysta licznem . 
rozpuszczalnem  w alkoho lu . Służy do barw ien ia  
w ełny, jedw ab iu , ju ty , baw ełny  (przy zapraw ie 
tan in o w ej), skóry , p ió r, p ap ie ru  i t. d. P a ra ro ­
za n ilin a  ła tw o  łączy się z 1 cząsteczką k w asu , 
d a ją c  p a r a f u k s y n ę ,  b a rw n ik  podobny pod 
w zględem  w łasności do fuksyny . Zapom ocą pod­
staw ien ia  w odorów  grup  am inow ych w para- 
fuksyn ie  wzgl. fuksyn ie  alky lam i m ożna o trzy ­
m ać cały  szereg cennych barw ników , stosow a­
nych  pow szechnie w przem yśle farb iarsk im  (fio­
le t m etylow y, fio le t k rystaliczny , f. H offm anna, 
b łę k it an ilinow y, zieleń m etylow a i in.).

R ozanow  W asilij W asiljew icz, filozof rosyj., 
(1856— 1918), cechą charak terystyczną jego. 
Ś w iatopoglądu by ł silny indyw idualizm , o raz  
ten d en c je  m istyczne, przy  rów noczesnem  w ro ­
giem  n as taw ien iu  do ch rześcijaństw a. Dzieła:.

po zn an iu "  (1886), „Koniec ośw iecenia" 
(1899), „R eligja i ku ltu ra"  (1899), „N atu ra  i h i- 
s to rja "  (1900), „Legenda D ostojew skiego o W iel­
k im  Inkw izytorze" (1893) i i.

R ozam unda, imię żeńskie. Ob. też Alboin.
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R ozbieżność ciągu czy szeregu zachodzi, gdy 
ciąg wzgl. szereg n ie m a ją  granicy  (ob. G ra­
n ica).

R ozb ió r chem iczny, ob. Analiza.
R ozbój, ob. R abunek.
R ozb ra jacz , rodza j obcęgów z rączkam i z ma- 

te r ja łu  nieprzew odzącego p rąd u  elektrycznego. 
R. służy do ro zb ra jan ia  bu te lek  le jdejskich , 
k o ndensa to rów  i t. p.

R ozbra jan ie, zobojętn ien ie ładunków  elek­
trycznych , znajdu jących  się n a  ok ładkach  k o n ­
densa to rów  lub przew odnikach  przez m etaliczne 
po łączenie tychże.

R ozbro jen ie , pod w zględem  ściśle w o j s k o ­
w y m  oznacza odebran ie przeciw nikow i środ ­
ków  w alki, zatem  bron i, am unicji, środków  
technicznych  i t. p. Ob. też D em obilizacja. — 
P od  względem  p o l i t y c z n y m  prob lem  r. 
rów noznaczny  je st z zobow iązaniem  się k ilku  
lub  w szystkich państw  do całkow itego lub  czę­
ściow ego ogran iczen ia pozycyj budżetow ych, 
przeznaczonych  n a  rozbudow ę a rm ji i m a ry ­
n a rk i w ojennej. P rob lem  ten  w ypłynął na w i­
dow n ię  w okresie  t. zw. „zbrojnego poko ju" 
po 1871, k iedy  ogrom ne sum y w ydaw ane n a  
zb ro jen ia  obciążały  do tk liw ie gospodarkę p a ń ­
stw ow ą, a tm o sfe ra  zaś życia publicznego za ­
tru ta  by ła  groźbą w ojny. K w estją tą  za jm o­
w ały  się obie ko n feren c je  hask ie  (1899 i 1907), 
ale bezskuteczn ie, przedew szystk iem  z pow odu 
op o ru  g łów nej w ów czas osto i m ilita ryzm u  
w E urop ie , ja k ą  były  Niem cy. B ezpłodnem i 
okazały  się rów nież rokow ania , jak ie  n a  w ła­
sn ą  rękę  naw iąza ła  z N iem cam i A nglja o og ra­
n iczen ie  zb ro jeń  n a  m orzu. S praw a r. n ab ra ła  
now ej w agi w o k r e s i e  p o w o j e n n y m ,  
k tó ry  zam iast oczekiw anego pacyfizm u (ob.) 
p rzy n ió sł now ą falę  zb ro jeń  n a  lądzie i m o­
rzu . P o s tu la t r. w ysuw ają zw łaszcza Niemcy, 
k tó re  n a  m ocy tra k ta tu  w ersalskiego pozba­
w ione zosta ły  o fic ja ln ie  p raw a  pow szechnej 
służby w ojskow ej o raz zb ro jeń , co w y n ag ra­
d za ją  sobie ta jn em i zb ro jen iam i n a  o lbrzym ią 
skalę. P od trzym uje  je  w tern R osja sow iecka, 
z sy m p a tją  odnoszą się do p ro g ram u  r. p a r tje  
soc ja listyczne całego św iata. N atom iast F ra n ­
c ja  odpow iada fo rm u łą: N aprzód  bezpieczeń­
stw o (t. j. poszanow anie tra k ta tó w  pokojow ych 
i zap rzes tan ie  pokątnych  zb ro jeń  i p ropagandy  
rew iz jon istyczne j), po tem  rozbro jen ie . Rozbież­
n o ść  poglądów  i in teresów  sp raw ia , że kw estja  
r. pow szechnego je st daleką od pom yślnego 
ro zw ią zan ia , aczkolw iek w ciąż jest żywo om a­
w ianą . W  la tac h  1928—30 obradow ała  przy  L i­
dze N arodów  przygotow aw cza k o n fe ren c ja  ro z ­
b ro je n io w a  pod  przew odnictw em  H olendra Lou- 
d ona  i o p rac o w a ła  szereg tez, n a  k tó re  rządy  
poszczególnych p ań s tw  odpow iedziały m em orja- 
łam i, p recy zu jącem i ich p u n k t w idzenia. Na 
2. lu t. 1932 zw o łan ą  została  pow szechna k o n fe ­
ren c ja  ro zb ro jen io w a  do Genewy. —  N atom iast 
udało  się dop row adzić  w  dobie pow ojennej do 
częściow ych og ran iczeń  z b r o j e ń  n a  m o ­
r z u .  W  1921 zaw arty m  zosta ł w te j spraw ie 
u k ła d  w a s z y n g t o ń s k i  pom iędzy F ra n c ją  
a S tanam i Z jednoczonem i, w  1930 k o n ferenc ja  
l o n d y ń s k a  do p ro w ad ziła  do p ak tu  trzech 
m ocarstw : Anglji, Ja p o n ji i S tanów  Z jednoczo­

nych, nie udało  się natom iast doprow adzić do 
uk ład u  flotow ego m iędzy F ra n c ją  a W łocham i.

Rozbudow a m iast. Praw o budow lane rozw ija 
się w k ie ru n k u  u jm ow ania przepisam i praw ne- 
mi celowego zabudow yw ania całych osad, pod­
czas gdy daw niej ograniczało się do przepisów  
policy jno-budow lanych, tyczących poszczegól­
nych budynków . P rzepisy nowoczesnego praw a 
budow l. dążą do należytego uw zględnienia hi- 
gjeny i k u ltu ra ln y ch  potrzeb m ieszkańców  przy 
w znoszeniu  budynków , co jest najw ażniejszym  
w arunk iem  celowego zabudow ania osiedla.
Z tern oczywiście łączy się cały szereg bardzo 
w ażnych kw estyj, zw iązanych z budow aniem  
w spółczesnych w szelkich środow isk i skupień, 
a więc kw estja  regulow ania cen gruntów  pod­
m iejsk ich , dy lem at czy rozbudow a w górę 
w form ie dużych dom ów  czynszowych czy też 
angielskim  system em  w form ie m ałych dom- 
ków , następn ie  względy k u ltu ra ln e  i t. d. Te 
w szystkie kw estje  pow odują oczywiście ogran i­
czenia p ryw atne j w łasności w now oczesnem  
praw ie  budow lanem .

W  P o l s c e  praw o budow l. nie w yczerpało 
jeszcze (1931) oczywiście w szystkich kw estyj, 
zw iązanych z now oczesną rozbudow ą osiedli, 
choć rozporządzenie Prez. Rzpltej o p raw ie b u ­
dow lanem  i zabudow aniu  osiedli, z 16/11 1928 
(Dz. U. R. P. Nr. 23, p. 202) u jm u je  praw nie 
celowe rozbudow anie osiedli. W  myśl art. 6 
tego rozp. P rez. należą m iasta  i m iasteczka do 
tej grupy  osiedli, d la k tó re j bezw zględnie obo­
w iązu ją  p lany  zabudow ania , te zaś m uszą 
uw zględniać wym ogi zdrow otne, bezpieczeństw o 
od ognia, dogodność i rozw ój kom unikacji oraz 
rac jo n aln e  odw odnienie m iejscow ości. W  zw iąz­
k u  z tym  przepisem  rozp. wylicza (w art. 13— 
20) zasady, k tó rych  należy przestrzegać przy  
spo rządzan iu  p lanów  budow ania , w śród tych 
zasad  zn a jd u ją  się też wzglądy estetyczne 
i och ro n a  k ra jo b razu , tudzież uw zględnia się 
ochronę zabytków  (art. 410). Rozp. daje szcze­
gółowe przep isy  co do sporządzan ia  ogólnych 
i szczegółowych p lanów  zabudow ania, planów  
parcelacy jnych , scalan ia  działek  gruntow ych, 
p rzek sz ta łcan ia  działek  budow lanych, wreszcie 
zaw iera  p rzep isy  po licyjno-budow lane, p rzep i­
sy, tyczące budynków  n a  szczególne cele, kon- 
sensu  budow lanego, u p raw n ien ia  do p row adze­
n ia  ro b ó t budow lanych  (przyczem uw zględnia 
się p rzep isy  m iejscow e), u sta la  w ykroczenia b u ­
dow lane i k a ry  (399— 403), w ym ienia w ładze 
budow lane i ich właściwość, środk i p raw ne 
i t. p. (por. też L okatorów  ochrona. O dbudowa).

R ozchodnik , ob. Sedum.
Rozdoły, gęste i rozgałęzione w cięcia erozyjne.
Rozdól, m iasto  w pow. Żydaczów (woj. s ta ­

n isław ow skie) nad  D niestrem , 11 km  od stacji 
M ikołajów  (kolej: Lwów— Stryj) z 3.861 mieszk., 
o le ja rn iam i, b row aram i, hand lem  i źródłam i 
siarczanem i. P iękny  pałac hr. L anckorońsk ich  
z bogatem i zbioram i m uzealnem i. M iastem  jest 
od XVI. w. W  1880 w ielki pożar zniszczył m iasto.

R ozdrabniacz, pom ocnicza m aszyna m ły n a r­
ska, k tó ra , przy pom ocy szczotek trących  o gę­
ste sito, rozluźn ia grudki m ąki, zb ijające się 
p rzy  rozc ieran iu  zboża m iędzy w alcam i mły- 
narsk iem i.
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Rozdwojenie jaźni (rozszczepienie jaźni), ob. 
Podwójna jaźń.

Rozdzielacz, a p a ra t do oddzielan ia dw óch nie 
m ieszających sią w zajem nie cieczy. P rzedstaw ia 
się jak o  naczynie ow alne, przed łużone w dolnej 
części w ru rk ę  op a trzo n ą  kurk iem , zapom ocą 
którego odpuszcza się ciecz o w iększym  cięża­
rze w łaściwym .

Rozdzielcza tablica. Celem dogodnego regulo­
wania i kontrolowania sieci prądów elektrycz­
nych umieszcza się na odpowiednich rozmiarów 
tablicy z marmuru t. zw. r. t., przerywacze auto­
matyczne, opornice, bezpieczniki i przyrządy 
miernicze. Wszystkie doprowadzenia znajdują 
się na tylnej części r. t., osłoniętej zazwyczaj 
od tyłu klatką metalową, do której wstęp ma 
tylko obsługa fachowa.

Rozdzicinoplatkowc, czyli wołnopłatkowe, ob. 
Choripetala.

Rozdźwięk, ob. D ysonans.
Rozedma płuc, ob. P łuc rozedm a.
Rozejm , uk ład  o zastanow ieniu  n a  dłuższy 

okres czasu k roków  w ojennych, zaw arty  przez 
strony  w oju jące , w przeciw staw ien iu  do z a- 
w i e s z e n i a  b r o n i ,  k tó re  ustanaw ia  się 
często na k ilk a  ty lko godzin d la pochow ania 
zabitych, usunięcia rannych  i t. d. W edle po ­
stanow ień  konw encji hask ie j, tyczącej p raw  
i zw yczajów  w ojny lądow ej z 29 lipca 1899, 
art. 36 n., r. p rzeryw a k rok i w ojenne, m usi być 
jed n ak  urzędow o zakom unikow any  w łaściw ym  
w ładzom  i w ojsku. U kład, tyczący r. u sta la  
chw ilę zastanow ien ia  działań  w ojennych, re ­
gu lu je ruch  n a  p lacu  w ojny  z ludnością cyw il­
ną i pom iędzy n ią  i ok reśla  obszar ob ję ty  r. 
Jeśli nie ustanow iono  w n im  czasu trw an ia  r., 
m ogą być k ro k i n iep rzy jac ie lsk ie  podjęte  k a ż ­
dej chw ili pod w arunk iem  jed n ak  poprzedniego 
w łaściw ego zaw iadom ienia o tern strony  p rze­
ciwnej.

Rozelił, m inerał, w odny a rse n ian  w apn ia
0 sk ładzie CaaAsaOs . 2 HaO, zaw ierający  ponadto  
kobalt i m agnez. W ystępuje w tró jskośnych  k ry ­
ształach  barw y  ciem no-różow ej.

Rozeta (róża, różyczka), fo rm a szlifow ania 
kam ieni sz lachetnych , przyczem  ilość płaszczyzn 
w ynosi 6.

Rozeta gotycka, d ek o rac ja  a rch itek ton iczna, 
po legająca n a  w pisanych  w koło pięciu pó łko­
lach, g rupu jących  się naokoło  ko ła centralnego.

Rozgwiazdy (Asteroidea), grom ada szkarłupn i, 
należą  tu ta j zw ierzęta o ciele p lask iem , w po ­
staci p ięc io ram iennej p ły tk i, z 5 (przeważnie) 
ram ionam i. Na śro d k u  stro n y  brzusznej leży 
o tw ór ustny . P rzez ram io n a  p rzeb iegają kanały  
am b u lak ra ln e , z nich w ychodzą nóżki am bula- 
k ra lne . W  ram ionach  z n a jd u ją  się ponad to  ślepe 
w yrostk i je lita , ja k  rów nież organów  ro zro d ­
czych. Oczka o budow ie bardzo  skom plikow a- 
nej. P ły tk a  m adrepo row a i o tw ór w yrzutow y 
leżą n a  stron ie  grzbietow ej, o tw ory  płciow e m ię­
dzy ram ionam i n a  brzegu p ły tk i. Rozwój p rze­
w ażnie przez m etam orfozę, p rzechodzą przy- 
tem  stad ju m  la rw alne  zw ane B rach io la ria  i Bi- 
p in n a ria , bezpłciow y przez odrzucen ie jednego 
ram ien ia . Żyją na w ybrzeżach m orsk ich , także
1 w głębinach, po ru sza ją  się ruchem  pełzającym , 
przy  pom ocy nóżek am bu lak ra ln y ch , żyw ią się

Tom XV.

członkonogam i, rybam i i m ięczakam i. N iektóre 
r. zdobycz za b ija ją  tru jącem i wj^dzielinami;. 
m ałże traw ią  n a  zewn. organizm u, dzięki zdoD 
ności w yrzucania przew odu pokarm ow ego. Ko­
palne szczątki r. w ystępują już od syluru. N aj­
w ażniejsze rodzaje: A rchaster, A sterina, Echi- 
nas te r, A sterias, Brisinga.

R ozjazd, rozgałęzienie d róg lub  torów  kole­
jow ych.

Rozjem cze urzędy ( k o m i s j e ,  s ą d y ) ,  są to 
insty tucje, złożone z p racow ników  i p racodaw ­
ców; m a ją  za zadanie zała tw iać spory, w yni­
ka jące  z um ow y o pracę (ob. P racy  sądy); 
w Anglji is tn ie ją  od r. 1860.

R ozjenistw o, ob. Sądy polubow ne i Sądy ro z­
jem cze.

R ozjem stw o m iędzynarodow e ( a r b i t r a ż  
m.), in sty tucja , m a jąca  n a  celu polubow ne za­
ła tw ian ie sporów  m iędzynarodow ych, za in ic jo ­
w ana przez konw encję hask ą  1899, rozbudo­
w ana przez końcow e ak ty  drugiej kon ferenc ji 
pokojow ej w H adze 1907, m ocą k tó r jx h  stw o­
rzony został s ta ły  try b u n a ł (cour perm anen te  
d ’arb itrage). P ostępow anie regu lu ją  a r t. 33 nn. 
(„Porozum ienie w sp raw ie  za ła tw ian ia  sporów  
m iędzynarodow ych w drodze pokojow ej").

Rozkaz dzienny, w w ojsku, za rządzen ia regu­
lu jące służbę zew nętrzną, odczytyw ane codzien­
nie przy apelu  pododdziałów .

R ozkazujący tryb  w yraża zdecydow any roz­
kaz, nie m a czasów i nie odm ienia się przez 
w szystkie osoby (np. zrób!). Dla w yrażen ia ro z­
kazu język  posługuje się też trybem  w aru n k o ­
wym o raz oznajm u jącym  w czasie przyszłym , 
np.: z r o b i ł b y ś ,  z r o b i s z .

R ozkład  chem iczny, ob. A naliza, Chem iczne 
procesy.

R ozkład jazdy  kołejow y, ob. Kolejowe ro z­
k łady  jazdy.

R ozkład n a  czynnik i pierw sze liczby ca łe j 
o trzym ujem y, w yszukując w szystkie liczby 
pierw sze, m ieszczące się w d ane j liczbie i p i­
sząc tę liczbę ja k o  iloczyn liczb pier^vszych„ 
Np. d la  liczby 54600 znajdziem y liczby p ie rw ­
sze 2, 3, 5, 7, 13, i m ożem y nap isać : 54600 =  
2 . 2 . 2 . 3 . 5 . 5 . 7 . 1 3 .  R ozkład na czynniki w ie­
lom ianu  m ożna przeprow adzić, o ile wielomian- 
je s t przyw iedlny , t. j. is tn ie ją  w ielom iany n iż­
szego s topn ia  m ieszczące się w n im  bez reszty- 
Np. a ’b  — ab« =  ab (a —  b) . (a= - f  ab b=).

Rozkołcc (Murex L.), ślim ak  z grupy P roso- 
b ran ch ia . S korupa z fałdam i i kolcam i. M. b ran - 
d a ris  i M. truncu lus z m orza Śródziem nego do­
sta rcza ły  w sta roży tnośc i p u rp u ry  (ob.). Dziś^ 
p ierw szy z n ich  uchodzi we W łoszech za p rzy­
sm ak.

Rozkurcz m ięśnia sercowego, ob. K rw iobieg.
R ozluźn iające ćw iczenia, używane w ra c jo n a l­

ne j g im nastyce jak o  ćwiczenia kon tro lne  d la  
stw ierdzen ia, czy przy  danym  ruchu pracują- 
ty lko  g rupy  m ięśni niezbędne do jego w y k o n a­
nia. R ozluźnienie polega na św iadom em  zw ol­
n ien iu  z nap ięc ia  pewnych grup m ięśn iow ych . 
Is tn ie ją  r. ć. l o k a l n e  (np. rarn ion, nóg, szyi 
1 głowy), o raz o g ó l n e ,  obejm ujące całe ciało- 
(np. w leżeniu). Mają one duże znaczenie dla 
ekonom ji w ysiłku i dobrej k o o rd y n ac ji ru ch u  
(usunięcia sztywności).
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K ozlogi (łac. stolones), u n iek tó rych  roślin , 
np. poziom ki, pędy boczne, pow stające w n a j­
n iższym  o k ó łku  liściow ym , p łożą się po ziemi 
lu b  też  w d rą ża ją  w głąb gleby. Z akorzen ia ją  się 
n a  w ęzłach, tw orząc sam odzielne rośliny.

R ozm aryn , ob. R osm arinus.
R ozm arynek  (m o d r  z e w n  i c a), ob. A ndro­

m eda.
R ozm iękczenie (łac. m alacia), zm niejszenie 

spoistości, w zględnie naw et rozpłynięcie się tk a ­
nek  zw ierzęcych w stanach  chorobow ych; do­
ty k a  kości (osteom alacia, ob. Kości zm ięknie- 
nie), polega na zubożeniu tychże w sole w ap ­
niow e. R. innych narządów  m oże posunąć się 
do  ich rozp łyn ięcia się. Ob. Mózgu rozm ięk­
czenie.

R ozm nażanie, ob. Rozród.
R ozm nóżki (bulbillae), pączki rośł., k tó re  od ­

p a d a ją  od o rganu  m acierzystego i służą do ro z­
rodu  w egetatyw nego, por. też Rozród.

„R ozm ow a śm ierci z m ag istrem " (D y j a 1 o g 
m i s t r z a  P o l i k a r p a  z e  ś m i e r c i ą ) ,  
anon im ow y poem at polski z d rug iej poł. XV. w., 
p rze ró b k a  w spółczesnego tra k ta tu  łacińskiego, 
najobszern ie jszy  i na jw ażn iejszy  zaby tek  p o l­
sk ie j poezji średniow iecznej. D om niem anym  
au to rem  M ikołaj z M ierzyńca. W yd. k ry t. J. 
Rozw adow skiego (1903).

„Rozm ow y u m arły ch  P o laków ", anonim ow a 
po lska b ro szu ra  po lityczna z p ierw szej poł. 
XVIII. w. (wyd. 1844 i 1856). A utorstw o p rzy p i­
su ją  J. St. Jab łonow sk iem u  (ob. Jabłonow scy).

„R ozm yślanie o żyw ocie P a n a  Jezusa", n a j­
obszern ie jszy  i najw ażn iejszy  po lsk i zabytek  
apo k ry ficzn y  z k o ń ca  XV. lub  pocz. XVI. w., 
sam odzielna  k o m p ilac ja  po lska z k ilk u  pism  k a ­
nonicznych  i apokryficznych . W yd. k ry t. B ruck ­
n era  (1907).

R ozoiow y kw as należy do grupy  barw ników  
aurynow ych . P ow staje  p rzy  u tle n ia n iu  m iesza­
n iny  fenolu  o raz  o rto  —  i p a ra k re zo lu  k w a­
sem  arsenow ym . T w orzy k ry sz ta ły  ciem no­
czerw one. Używa się go do b arw ien ia  pap ieru , 
tapet i t. d. o raz ja k o  ind y k a to ra .

R ozpiętość, odległość m iędzy podporam i łuku, 
sk łep ien ia  lub  t. p.

R ozpleciny, w eselny obrzęd  ludow y; spleciony 
m ocno przez d ruchny  w arkocz panny  m łodej, 
d rużbow ie , po dobiciu pozornego oń ta rg u  ro z ­
p la ta ją , a każdy  z je j rodu  n a  zn ak  zgody na 
m ałżeństw o  przeczesuje choć raz je j w łosy g rze­
b ien iem .

R ozp len ica , ob. Pennisetum .
R ozporządzen ie , ogólny przepis, w ydany  przez 

rzą d  bez w spó łdz ia łan ia  p arlam en tu , w p rze ­
ciw ieństw ie do ustaw y oraz do za rządzen ia, 
k tó re  odnosi się ty lko  do jednego poszczegól­
nego p rzy p ad k u . R. w ydaje się m ianow icie ce­
lem  w y k o n an ia  u staw y  (r. w ykonaw cze); do ty ­
czą one szczególnie ad m in istrac ji i służą jako  
w skazów ka do w ykonyw an ia  ustaw  d la władz. 
T e  r. ad m in is tracy jn e , w skazów ki, in stru k c je  
i regu lam iny  ró żn ią  się tern od za rządzen ia (re­
sk ry p tu , dek re tu , ro zstrzy g n ięc ia  i t. p,), że nie 
do tyczą po jedynczego w ypadku , ale obejm ują  
w szystk ie w ypadki, w  k tó ry ch  ich ogólne p o ­
stanow ien ia  m ożna zastosow ać. R. m ogą jednak  
zaw ierać  postanow ien ia  p raw n e, obow iązujące

w szystkich obyw ateli. R., k tó re  w m aterja lnem  
pojęciu  m ają  m oc ustaw y, może rząd, wzgl. gło­
w a państw a w ydaw ać, o ile jest do tego upo ­
w ażn iona przez konsty tucję lub specja lną u s ta ­
wę. P or. Polska, K onstytucja.

R ozpoznanie, poszukiw anie w iadom ości o n ie­
p rzy jacie lu  przez bezpośrednie działan ia (jazdy 
i lotnictw a) lub pośrednio przez służbę w y­
w iadow czą. Dzieli się na d a l e k i e  dla w yż­
szych dow ództw  i b e z p o ś r e d n i e  dla w ojsk 
w alczących. R. pow ierza się jeżdzie (wyższym 
jednostkom ), k tó ra  zdobyw a potrzebne in fo r­
m acje w alcząc, by w ybadać siły przeciw nika, 
wzgl. w zw iadach zasięgnąć in form acyj od je ń ­
ców i ludności (patrole i podjazdy). Lotnictw o 
przew yższa jazdę zasięgiem  działania, ponadto 
zbadać m oże czynności i poczynania n a  tyłach 
w ojsk  n ieprzy jacie lsk ich , jed n ak  nie może b rać 
jeńca, an i porozum iew ać się z ludnością (za 
w y jątk iem  ta jnych  wywiadowców, k tórych  w y­
sadza, a po pew nym  czasie zab iera z terenu  
dzia łan ia  w k ra ju  n ieprzy jacie lsk im ). Specjalna 
służba w yw iadow cza rozpoznaje zapom ocą roz­
m aitych  środków , b ad a jąc  jeńców , dokum enty 
zdobyte, p rasę  obcą, rob iąc  pom iary  i t. p. Por. 
też Łączność.

R ozpraszan ie energ ji, zam iana użytecznych 
postaci energ ji na energ ję cieplną. W  myśl za­
sady zachow ania energ ji w układzie odosobnio­
nym , t. j. n ie pob iera jącym  energji z zew nątrz, 
an i też nie w ysyłającym  je j nazew nątrz , sum a 
w szystk ich  rodza jów  energ ji jest s ta łą  n ie­
zm ienną, n a to m iast dopuszczalne są wszelkie 
p rzem iany  energji. D ruga zasada te rm odyna­
m ik i ok reśla  bliżej, k tó re  z tych przem ian  są 
p raw dopodobniejsze i stw ierdza, że ostateczną 
fo rm ą energ ji, w k tó rą  sam orzu tn ie bez naszego 
w spó łdziałan ia i w brew  naszej w oli przechodzą 
w szystk ie inne energje, jest ciepło. Zam iana 
energ ji c ieplnej n a  jakąko lw iek  inną  jest bez 
dosta rczen ia  p racy  z zew nątrz uk ładu  tylko 
i jedyn ie ty lko  w tedy m ożliw a, gdy pom iędzy 
poszczególnem i częściam i uk ład u  istn ie ją  ró ż ­
nice tem p era tu r, a i w tedy przebieg zjaw iska 
dąży do w yrów nan ia  tychże tak , że ostatecznie 
m uszą zn iknąć w szystkie różnice tem p era tu r 
i bez w pływ ów  zew nętrznych żadne zjaw iska 
p rzem iany  energ ji nie m ogą już m ieć m iejsca. 
U w ażajm y w szechśw iat za uk ład  zam knięty  
i zastosu jm y  pow yższe tw ierdzenie, a dojdziem y 
do w niosku, że i we w szechświecie w przyszło­
ści n as tąp i w yrów nanie tem pera tu r, a wówczas 
u s ta n ą  w szelkie p rzem iany  energji, nastąp i 
„śm ierć ciep lna" w szechśw iata.

R ozpraszan ie św iatła  (dyfuzja ś.). W iązka 
św ia tła  u lega na granicy  ośrodków  o różnej gę­
stości optycznej odbiciu i za łam an iu  według 
p raw  geom etrycznych, jednakow oż sum a n a tę ­
żeń w iązk i odbite j i za łam anej jest m niejszą od 
n a tężen ia  w iązki padające j. P ew na część p ro ­
m ien iow an ia  padającego  zostaje  bow iem  odbita 
pod  różnem i kątam i niezależnem i od k ą ta  p a ­
dan ia , tw orząc ś w i a t ł o  r o z p r o s z o n e  we 
w szystk ich  k ie runkach . P odobnie jak  n a  g ra ­
nicy  ośrodków , także p rzy  przejściu  św iatła 
p rzez ośrodek m a te rja ln y  w ystępuje w m n ie j­
szym  lub w iększym  stopn iu  w ew nętrzne r. ś. 
Szkło m leczne jest p rzyk ładem  ciała  o silnem
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w ew nętrznem  r. ś. R. ś. w ystępu je  także 
w ośrodkach , sk ład a jący ch  się z cząsteczek, 
k tó rych  w ym iary  są m ałe w po ró w n an iu  z d łu ­
gościam i fa l św iatła . W edług R ayleigh’a  n a tę ­
żenie św ia tła  rozproszonego  je s t odw ro tn ie  p ro ­
p o rc jona lne  do czw arte j potęgi długości fali. 
Rayleigh tłum aczy  b łę k it n ieba  tern, że n a js il­
n ie j ro zp rasz a ją  się n ieb iesk ie  i fioletow e, t. j. 
k ró tko fa low e części w idm a św ia tła  słonecznego, 
n a  sk u tek  czego św iatło  rozproszone w a tm o ­
sferze bogatsze je s t w  p rom ien iow an ie  n ieb ie ­
sk ie czyli n iebo  w ydaje  nam  się b łęk itnem .

R ozpraw a (sądow a), ob. a r t. K arn a  p ro ce­
d u ra , P roces cyw ilny, o raz w t. P o lska art. 
O rgan izac ja  sądow nictw a.

R ozp rą tk i, p. S chizophyta i B akterje .
R ozprężliw ość, w łasność gazów  i p ar, u ja w ­

n ia jąc a  się w tern, że dążą one do za jęcia  ja k  
najw iększej objętości. Gaz lub  p a ra  w ypełn ia ją  
zaw sze każde naczynie, jak k o lw iek  duża byłaby 
jego ob ję to ść  i w yw iera ją  n a  śc iany  tegoż ci­
śn ien ie jed n o sta jn e .

R ozpylacz, u rządzen ie  do rozb ic ia  cieczy n a  
d robne  k ropelk i, tw orzące m gław ą zaw iesinę. 
R. p ra c u ją  albo przez uderzen ie s tru m ien ia  zgę- 
szczonego p o w ie trza  n a  s tru m ień  cieczy, albo 
przez n ad an ie  s trum ien iow i cieczy ru ch u  w iro ­
wego, d zia łan iem  siły odśrodkow ej. W  użyciu  
dom ow em  służą do odśw ieżania pow ietrza  pa- 
chn id łan ii, sk ru p ian ia  kw iatów , w lecznictw ie 
do in h a lac ji, w m alarstw ie  do w ern iksow an ia  
obrazów  i do lak iero w an ia , w technice do ozię­
b ian ia  w ody k o n d en sacy jn e j i gazów  o raz do 
ab so rb o w an ia  gazów  w cieczach.

R ozrachunek , obliczenie należności w zajem ­
nych z jednego  lub  w ięcej in te resu , celem  u s ta ­
len ia  osta teczne j p re te n s ji n a  rzecz jed n e j lub  
d rug ie j s trony . S tanow i ty lko  środek  dow odow y, 
nie je s t zaś ty tu łem  praw nym . R. gotów kow ych 
p re tensy j banków  odbyw a się w  w iększych 
o śro d k ach  finansow ych  w  t. zw. i z b a c h  w y ­
r ó w n a w c z y c h  (ob. C learing-H ouse) w celu 
un ik n ięc ia  zbędnych gotów kow ych w ypłat.

R ozrodcze k o m ó rk i (kom. płciow e, gonocyty), 
kom órk i, służące do ro zro d u : ja ja  i p lem nik i, 
gam ety.

R ozród  (rep rodukc ja , rozm nażan ie, łac. pro- 
pagatio ), pow staw an ie  now ych jednostek  (zwie­
rzą t i roślin) z ju ż  istn ie jących . R. m oże być 
b e z p ł c i o w y  (w egetatyw ny, aseksualny), 
a lbo  p ł c i o w y  (seksualny).

R. b e z p ł c i o w y  polega np. u  p ie rw o tn ia ­
ków  w  n a jp ro s tsze j fo rm ie  n a  podziale całego 
o rgan izm u  n a  dw ie pochodne części. P rzy  p o- 
d z i a l e  r o z p a d o w y m  (sporu lacja), czę­
stym  w s tad jach  p rze trw a ln y ch , pow sta je  wiele 
pochodnych osobników  siostrzanych . Części po ­
chodne n ierów nej w ielkości pow sta ją  p rzy  t. zw. 
p ą c z k o w a n i  u, p rzy  k tó rem  część m acie­
rzystego u s tro ju  ro z ra s ta  się i odłącza jako  
u s tró j po tom ny. Zachodzi ono u  niższych zw ie­
rzą t (gąbki, jam och łony , ro b ak i) , a zw łaszcza 
w świecie roślinnym . B ak te rje , g lony jednoko­
m órkow e i grzyby dzielą się n a  k om órk i sio ­
strzane, a  inne rośliny  p ro d u k u ją  osobne n a ­
rządy  rep rodukcy jne . U sk ry top łc iow ych  (Cry- 
ptogam ae) do rozm nażan ia  bezpłciow ego służą 
k om órk i zw. z a r o d n i k a m i  (spory). Rośliny

wyższe tw orzą osobne narządy , r o z m n ó ż k i  
(bulbillae) lub  b u l  w k i  k o r z e n i o w e ,  k tó re  
się o ddzie la ją  od rośliny  m acierzyste j i w y ra­
s ta ją  w now e osobniki. W  w ielu  w ypadkach 
z części ro ślin  w yższych m ożna tw orzyć nowe 
osobn ik i p rzez s a d z o n k i  l ub o d k ł a d a ­
n i e .

P rzy  r. p ł c i o w y m  now y osobn ik  pow staje 
z dw u kom órek  płciow ych przez ich zespolenie 
się (d w u p ł c i o w o ś ć). K om órki te  (g a-
m  e t y) m ogą łączyć się trw ale  ( k o p u l a c j a )  
lub  czasow o (k o n j u g a c j a ) ; m ogą być sobie 
rów ne (i z o g a  m  j a) lub  różne (a n  i z o g a- 
m j a ) ,  w tedy w yróżn iam y m i k r o -  i m a k r o -  
g a m e t y .  U w yższych ro ślin  gam ety  tw orzą 
się w o rganach  płciow ych, szczegóły ob. M szaki, 
P a p ro tn ik i, u ro ślin  kw iatow ych  ob. Kwiat.

U z w i e r z ą t  w i e l o k o m ó r k o w y c h  
tw orzą  się k o m ó rk i płciow e m ęskie i żeńskie, 
t. zn. ja ja  i p lem nik i, k tó re  przez połączenie 
się (ob. Zapłodnienie) d a ją  początek  now em u 
osobnikow i. K om órki płciow e pow sta ją  p rze­
w ażnie w  specja lnych  n arząd ach  ( g o n a d y ,  
o rg an a  płciowe) —  ją d ra c h  i ja jn ik a ch . Te zn a j­
d u ją  się albo oba n a  tern sam em  zw ierzęciu 
( o b o j n a c t w o  cz. herm afrodytj^zm ), albo na 
osobnych zw ierzętach  ( r o z d z i e l n o p ł c i o -  
w o ś ć, gonochoryzm ), przyczem  ją d ra  zn a jd u ją  
się u  osobników  m ęskich, ja jn ik i u  osobników  
żeńskich. U n iek tó rych  gatunków  w irków , sk o ­
rup iaków , ow adów  i in. znam y ty lko  sam ice, 
k tó ry ch  ja ja  m ogą się bez zap łodnien ia rozw i­
ja ć  ( d z i e w o r ó d z t w o ,  partenogeneza), 
p rzyczem  po poko len iu  dziew orodnem  m oże n a ­
stępow ać płciow e ( p r z e m i a n a  p o k o l e ń ) .  
R. w stad ju m  la rw  tra f ia  się u  m uch ( p e d o -  
g e n e z a ) .  U jednokom órkow ców  b ierze w r. 
udzia ł cały u s tró j (h o 1 o g a m  j a), a  u ' w ielo­
kom órkow ców  ty lko  k om órk i rozrodcze (m e- 
r  o g o n  j a ) .  Por. też Rozw ój w przyrodzie.

R ozróg (rozroże), m iejsce, w k tó rem  schodzą 
się różnok ie runkow e grzb ie ty  górskie (ob. W ę­
zeł górski).

R ozrzu tność , trw on ien ie  m a ją tk u , nadm ierne 
w ydatk i n a  cele n ieren tow ne. Może uzasadn iać 
ubezw łasnow oln ien ie w d rodze sądow ej.

R ozsadzanie, w technice ro zd rab n ian ie  tw ar­
dych pok ładów  przez użycie siły, przezw ycięża­
jące j ich spoistość w ew nętrzną. S k a ł y  rozsa­
dza się p rzy  pom ocy k linów  lub środków  wy­
buchow ych. R. k l i n a m i  polega n a  tern, że 
w zdłuż n a tu ra ln e j płaszczyzny łupliw ości skały 
w ykuw a się szereg p rostokątnych  otworów, 
w k tó re  w prow adza się żelazne kliny  i pobija- 
ją c  je  ko le jno  m łotem , doprow adza się blok 
ska lny  do odp ryśn ięc ia  od podkładu. Dla m a te -  
r j a  ł ó w w y b u c h o w y c h  wierci się w skale 
ok rąg łe  o tw ory, głębokości kilkudziesięciu cen ­
tym etrów , w k tó re  w prow adza się ładunek , 
z w ysta jącym  n a  zew nątrz lontem , poczem  za­
pycha się je  ziem ią. Zam iast lon tów  używ a się 
też do zapalen ia  przewodów elek trycznych , 
zw łaszcza w tedy, gdy chodzi o rów noczesne za ­
pa len ie  w iększej ilości ładunków . Ja k o  środków  
w ybuchow ych używa się p ro ch u  czarnego, za­
stosow anego po raz p ierw szy do tego celu już 
w XVII. w., dvnam itu  i w ielu innych  now ocze­
snych m aterja lów , m iędzy n iem i skroplonego

7*



100 Rozsądek — Roztwory

pow ietrza . T ru d n o  zap a la jące  się in a te rja ły  d o ­
p ro w a d za  się do w ybucliu  za pośrednictw em  
sp łonk i. D la osiągn ięcia potężniejszego d z ia ła ­
n ia  z a k ła d a  się m iny, t. j. podziem ne chodniki, 
w  k tó ry c h  za p a la  się, po zam urow aniu  w ejścia, 
w iększe ilości m aterja łó w  w ybuchow ych. 
W  o sta tn ic h  czasach zna jdu je  tech n ik a  r. zasto ­
so w an ie  tak że  w ro ln ic tw ie przy  spu lchn ian iu  
pod g leb ia  i w leśnictw ie przy  karczow aniu .

R ozsądek  (łac. in tellectus), zdolność rozum ie­
n ia , t. zn. praw idłow ego i p rzedm iotow o w aż­
nego u jm ow an ia  danych  fak tów  lub m yśli. 
R o z s ą d n y m  przeto  nazyw am y człow ieka, 
k tó ry  k ie ru je  się w ynikam i rozw ażen ia  objek- 
tyw nego s ta n u  rzeczy, a n ie  sw ojem i n am ię tn o ­
ściam i, chęciam i i nadzie jam i. W  f i 1 o z o f j i 
od  czasów  K an ta r. oznacza w ładzę, dzięki k tó ­
re j człow iek podciąga pod p o jęc ia  m a te rja ł 
oglądow y i w yobrażeniow y (ob. Rozum ). P o ję­
cie zdrow ego r. (Common sense, ob.), jako  
w spólnego w szystk im  ludziom  najw yższego 
k ry te r ju m  p raw dy  było nacze lnem  pojęciem  
w filozo fji szkoły szkockiej, ob. Reid.

R ozstaw  kół, odległość n a jb a rd z ie j od siebie 
oddalonych  osi jednego  po jazdu . W  w agonach 
zao p atrzo n y ch  w  ob ro tliw e w ózki ro z ró żn ia  się 
r. sk ra jn y c h  kó ł w agonu  i r. m iędzy  sobą kół 
jednego  w ózka.

R ozszczepienie św ia tła , ob. D yspersja  św iatła .
R ozszczepień regu ła , je d n a  z regu ł M endla 

(ob. M endelizm ), o k re ś la ją c a  rozszczepian ie się 
cech p rzy  krzyżów ce 2 różnych  osobników .

R ozszerzalność c iep lna , ogólna w łasność ciał 
s ta ły ch  i p łynów , po lega n a  tern, że zm ianie 
te m p e ra tu ry  tow arzyszy  też zm ian a  objętości 
c ia ła . Na tych  w łaśn ie zm ianach  o p arte  są skale 
używ anych  te rm o m etró w  rtęciow ych , gazow ych 
i t. p. D la p rętów , d ru tó w  m ożem y opisać z ja ­
w isko r. c., p osługu jąc  się po jęciem  w s p ó ł ­
c z y n n i k a  l i n  j  o w e j  r. c. Je st to  w yd łu ­
żenie p rę ta  o długości 1 cm  p rzy  ogrzan iu
0 1“ C. Jeżeli przez lo oznaczym y długość ciała 
w te m p era tu rz e  0° C, 1 d ługość w te m p era tu rz e  
t “ C, w ów czas w zór: 1 =  lo (1 -f- «t) p odaje  nam  
długość c ia ła  w  dow olnej tem p era tu rze . W sp ó ł­
czynn ik  a je s t d la  c i a ł  s t a ł y c h  liczbą m ałą
1 w ynosi ok. 1/100.000 (żelazo —  0,000011, s re ­
b ro  —  0,000018, p la ty n a  —  0,0000089). Zm ianę 
o b ję to śc i c iał z te m p era tu rą  p rzed staw ia  z d o ­
s ta te c z n ą  dok ładnością  w zór v =  Vo (l +  (5t), 
gdzie (3 je s t w spółczynnik iem  ob jętościow ej r. c., 
P ró w n a  się z dużem  przyb liżen iem  3 « . t. j. po 
tró jn e j  w arto śe i w spółczynnika r. c. lin jow ej. 
C i e c z e  ro zszerza ją  się znaczniej niż ciała 
s ta łe ; w spó łczynn ik  r. c. cieczy w yznaczam y 
zapom . d i 1 a t o m  e t r  u, naczyn ia szklanego 
z d ługą k a p ila rn ą  szy jką. Zm iana poziom u cie­
czy w k a p ila rz e  je s t w skaźn ik iem  zm iany  o b ję ­
tości cieczy i d ila to m e tru , w yznaczając  oddziel­
nie zm ianę o b ję to śc i d ila to m e tru , zna jdu jem y 
w spó łczynn ik  r. c. cieczy. W artości jego w yno­
szą ok. 1/10.000, np . r tęć  0,00018. R. c. wody 
n ie da się w całym  zak res ie  te m p era tu r  p rzed ­
staw ić  w zorem  v =  vo (1 +  |3t), w ykazuje b o ­
w iem  m in im um  gęstości p rzy  4“ C, poniżej lej 
te m p e ra tu ry  rozszerza  się aż do tem p. 0” C. 
G a z y  c h a rak te ry z u je  w sp ó ln a  w arto ść  w spół­
czy n n ik a  r. c., w ynosi on 1/273. Jeżeli ciecz lub

gaz ogrzew am y w naczyniu  zam kniętem , w tedy 
rozszerza ją  się one ty lko o tyle, o ile rozszerza 
się sam o naczynie, ale rów nocześnie zw iększa 
się ciśnienie w yw ierane przez nie na ściany n a ­
czynia.

R ozszerzenie, ob. D ilatatio .
Rozśeięgno (aponeurosis, greek.), pow ięź ścię- 

gn ista  m ięśn ia , ob. Ścięgno.
Roztocze (R. Lw ow sko-Tom aszow skie), wąski 

pas w yżynny, stanow iący  pom ost m iędzy w y­
żyną L ubelską i P odo lską oraz dział wód m ię­
dzy dopływ am i S anu z jednej, a Bugu z d ru ­
giej s trony . Od zach. p rzy tyka  do R. zapadła n i­
zina S andom ierska, od wsch. zaś n iz ina Bełzka. 
W ał R. ciągnie się od górnego W ieprza  ku  płd.- 
wsch. aż do Lw ow a, m a ok. 15 km  szerokości 
i ok. 350 m w ysokości (najw yższy p u n k t 414 m), 
w znosi się zaś 100— 150 m  ponad  przyległe n i­
ziny. T w orzy też R. w yb itną  gran icę florystyczną 
m iędzy roślinnośc ią  typow ą d la W yżu Polskiego 
(na zach.) i d la  Niżu Polskiego (na wsch.).

Roztocze, p. H um usow e rośliny.
Roztocze (Acarina), rząd  pajęczaków  o nie- 

członow anym  odw łoku, stop ionym  z tułow iem  
w jed n ą  całość. U zbro jen ie pyszczkow e kłu jące 
lub  ssące. O ddychają tchaw kam i, rzadzie j skórą. 
Cztery p a ry  odnóży, zakończonych  parzystem i 
pazu rk am i. M łode opuszczają ja ja  z trzem a p a ­
ram i nóg, po m etam orfozie o trzy m u ją  czw artą 
parę . W iększość p aso rzy tu je  n a  zw ierzętach 
i ro ślinach , pozostałe  ży ją  jak o  drapieżcę we 
w odzie lub  n a  lądzie. T u  należą; kleszcz (ob.); 
G a m a s u s  c o l e o p t e r o r u m  Z., ślepy. 
L arw y  u ży w ają  chrząszczy do p rzenoszenia się 
n a  rośliny , k tó rem i się żyw ią. L arw a T  r  o m- 
b i d i u m  h o l o s e r i c u m  (opisana jak o  Lep- 
tus au tum nalis) p aso rzy tu je  n a  skórze ow a­
dów, ssaków  i ludzi, w yw ołu jąc u tych o s ta t­
n ich  p rzejściow y obrzęk. H y d r o p h a n t e s  
r  u b e r, duży czerw ony roztocz, m ieszka we 
w odzie. T y r o g l o p h u s  s i r o  L. nogi 
z p rzy lgą i pazurem , bez oczu i tchaw ek, żyje 
n a  serze. S a r c o p t e s  s c a b i e i ,  św ierzbo- 
wiec, m ik ro sk o p ijn y ch  rozm iarów , paso rzy tu je  
w skórze u  człow ieka. D e m o d e x  f o l l i -  
c u 1 o r  u m  żyje w gruczołach łojow ych u  n a ­
sady  w łosów . E r i o p h y i d a e  w yw ołu ją po ­
w stan ie  galasów ek n a  roślinach , np. Erio- 
phyes v itis n a  w inorośli. A c a r a p i s  w o o d i  
w yw ołu je pom ó r pszczół.

R oztoczka, grzyb pasorzy tny , p. Saprolegnia.
R oztoka , do lina  w T a trach  W ysokich łącząca 

do linę P ięc iu  S taw ów  Polsk ich  z do liną  Białki. 
Rozległa, o tw arta  ku  płn.-w sch. do lina  jest 
p rzec ię ta  p o t o k i e m  R., k tó ry  w ypływ a 
z W ielk iego  S taw u i spada aż do u jśc ia  do 
B iałk i w licznych kaskadach , tw orząc m. i. 
w górnym  biegu Siklaw ę (67 m  w ysoka), 
a w do lnym  —  w odogrzm oty M ickiewicza. Spa­
dek R. je s t bardzo  silny, w ynosi on n a  odcinku 
4.800 m aż 560 m.

R oztruclian , rodza j p u h a ra  ozdobnego, roz­
pow szechniony  od czasów  Z ygm unta Augusta. 
F o rm y  r. były  bardzo  rozm aite , np. paw ia , o rła  
i t. p., rob ione ze sreb ra , m uszli i t. d. R. by ły  
w m odzie u sz lach ty  po lsk iej do końca XVIII. 
w ieku, często używ ano ich na podarunk i.

R oztw ory, ob. R oztw ór.
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R oztw ory stałe , jedno rodne , sta łe  m ieszaniny 
gazów, cieczy lub  ciał sta łych  z ciałam i stałem i, 
ja k  np. p a llad u  z w odorem , tlenku  m etalicz­
nego z m etalem ; do grupy  r. s. za liczają się 
rów nież k rysz ta ły  m ieszane.

R oztw ór, jed n o ro d n a  m ieszan ina dwóch ciał; 
zw ykle nazw ą r. ok reśla  się płyn, pow stały  
przez doskonale  zm ieszanie się ciała  stałego, 
cieczy, lub  gazu ( c i a ł a  r o z p u s z c z o n e )  
z cieczą ( r o z c z y n n i k ) .  Jeżeli przy  procesie 
rozpuszczenia nie zachodzi reak c ja  chem iczna, 
w tedy przez odparow an ie  r. m ożna sk ładn ik i r. 
w ydzielić zpow rotem  całkow icie lub  też czę­
ściowo (np. sól kuchenną z roztw oru  te jże soli, 
alkohol, kw as siarkow y, bezw odnik  węglowy 
z roztw orów  w odnych i t. p.). Do najczęściej 
używ anych rozczynników  należą: w oda, a lk o ­
hol, eter, benzyna, dw usiarczek  węgla, benzol 
i cz te roch lo rek  węgla. R ozpuszczalność ciała 
w danym  rozpuszczaln iku , k tó rą  m ożna w y ra­
zić w gr c iała  rozpuszczonego n a  jednostkę 
ob ję tości r., je s t za leżna od rodza ju  użytego 
rozpuszczaln ika  o raz od tem p era tu ry , z k tó re j 
w zrostem  zw ykle się zw iększa. R ozczynnik 
zdolny je st w danej tem p era tu rze  rozpuścić ści­
śle ok reśloną  m aksym alną  ilość ciała : r. tak i 
nosi nazw ę r. n a s y c o n e g o .  R. nasycony  
w ydziela za oziębieniem  ciało rozpuszczone tak  
długo, aż zaw arto ść  tegoż nie spadnie do w a r­
tości, ok reślone j przez now ą, niższą te m p era ­
turę. R. n o r m a l n e  zaw iera ją  gram o-rów no- 
w ażnik  c ia ła  rozpuszczonego w litrze. W  wielu 
w ypadkach  w pływ a n a  rozpuszczalność także 
i obecność pew nych ciał, tak  np. rozpuszczal­
ność azo tan u  ołow iu w w odzie zw iększa się za 
dodan iem  azo tan u  po tasu .

E fek t cieplny, w ystępu jący  p rzy  procesie ro z ­
puszczania, t. zw. c i e p ł o  r o z p u s z c z a -  
n i a w yraża się w k a lo rjach  n a  g ram odrobinę 
c iała  rozpuszczonego. Ciepło rozpuszczania jest 
d o d a t n i e ,  gdy r. ogrzew a się podczas ro z ­
puszczania , u j e m n e ,  gdy się oziębia. W ięk ­
szość c ia ł sta łych  zużyw a ciepło przy  ro zp u ­
szczaniu  się (ciepło rozpuszczalności ujem ne), 
gazy n a to m ia s t w ykazu ją  ciepło rozpuszczania 
dodatn ie.

W  p o ró w n an iu  z czystym  rozczynnik iem  r. 
w ykazu ją  n iższą te m p era tu rę  krzepn ięc ia, w yż­
szą tem p era tu rę  w rzen ia  o raz n iższą prężność 
pary . R oztw ór nasycony  soli kuchennej w rze 
w 108,4“, ch lo rk u  w apniow ego w 179,5“. Za­
rów no obniżen ie ja k  i podw yższenie pow yż­
szych tem p era tu r  je s t w prost p ropo rc jonalne  
do k o n cen trac ji c ia ła  rozpuszczonego, a odw ro t­
nie do jego c iężaru  cząsteczkow ego. W łasność 
tę w yzyskano p rzy  krioskopow ych  i ebuljosko- 
pow ych p o m iarach  c iężaru  cząsteczkow ego ciał 
rozpuszczonych (ob. E bu ljo skop ja , K rioskopja). 
P ro p o rc jo n a ln ie  do k o n cen trac ji ciała ro zp u ­
szczonego oraz do tem p era tu ry , w zrasta  ciśnie­
nie osm otyczne (ob. O sm oza); już  powyższe 
w łasności w skazu ją  n a  to, że do r. m ożna sto ­
sow ać praw o, odnoszące się do gazów. O dchy­
len ia  od obliczonych (dla d an e j tem peratu ry  
i koncen trac ji) w artości ciśn ien ia osm otyczne- 
go, obn iżen ia tem p era tu ry  k rzepn ięc ia  i pod­
w yższenia tem p era tu ry  w rzen ia są w ynikiem  
rozpadu  jonow ego cząsteczek c iała  rozpuszczo­

nego (ob. a r t. D ysocjacja, E lek tro lityczna d}'- 
socjacja).

Rozum  (łac. ra tio ), ogólnie: zdolność m yśle­
nia. W  f i 1 o z o f j i K an ta  r. oznacza władzę, 
dzięki k tó re j od jednostek  i szczegółów wzno­
sim y się do racy j ogólnych. Podczas kiedy roz­
sądek  (ob.) trzym a się oglądu i dośw iadczenia, 
by n a  ich podstaw ie d rogą ab s tra k c ji tw orzyć 
p o jęcia  i p raw a, r. dąży do tego, by je połączyć 
w je d n ą  zaok rąg loną całość poznaw czą. To za­
okrąg len ie  i zam knięcie poznan ia  dokonu je  się 
jed n ak że  przez p rzekroczenie gran ic  dośw iad­
czenia. K ant rozróżn ia  r. t e o r e t y c z n y  
i p r a k t y c z n y ,  k tó ry  m a do czynienia z za­
sadam i etyki. P ry m a t p rzyznaje  tem u o s ta t­
niem u.

R ozw adow ski, 1 . Jan  M ichał, znakom ity  ję ­
zykoznaw ca polski, u r. 1867, prof. U niw ersy­
te tu  Jag iellońsk iego  w K rakow ie, 1925—29
prezes P o lsk ie j A kadem ji U m iejętności, uczony
0 w szechstronnej, sam odzielnej znajom ości 
w szystk ich  grup językow ych indoeuropejsk ich , 
jeden  z najw yb itn ie jszych  badaczy  litewszczy- 
zny, położył znakom ite  zasługi w  etym ologji 
porów naw czej języków  słow iańskich  i w syn te­
tycznej nauce o języku , w k tó ry  w nika rów nież 
pod w zględem  jego u s tro ju  psychicznego, spo ­
łecznego i filozoficznego. W ydał m. i.: „De 
n io rte  prologus i żale konającego" (1902), 
„W ortb ildung  und  W ortbedeu tung , eine U nter- 
suchung  ih re r  Grenzgesetze" (1904), „Bulla 
z ro k u  1136 jak o  n a js ta rszy  zabytek  języka 
polskiego" (1909), „W spółczesny stan  języko­
znaw stw a indoeuropejsk iego" (1910), „M apa ję ­
zykow ego obszaru  litew skiego" (1914, w dziele 
„P o lska i L itw a w dziejow ym  stosunku"), „Sto­
sunek  języ k a  polskiego do innych słow iań­
sk ich", „H isto ryczna fonetyka czyli głosow nia 
języka polskiego", „Języki bałtyck ie", „Język 
cygański i Cyganie w Polsce" (1915, w „Ency- 
k loped ji P o lsk ie j" A kadem ji U m iejętności"), 
„Nazwy W isły i je j dorzecza" (1921), „O zjaw i­
skach  i rozw oju  języka" (1921), „My a Ruś i L i­
tw a", „Z asadniczy węzeł is tn ien ia  a b ieguno­
wość p oznan ia" (1927), liczne rozpraw y  w cza­
sopism ach  naukow ych. W  przygotow aniu  (1931) 
słow nik  etym ologiczny języków  słow iańskich.

2. Zygm unt, m alarz  polski, ur. 1870. ksz ta ł­
cił się w K rakow ie w kom pozycji (u Matejki)
1 w M onachjum . M aluje obrazy  batalistyczne, 
rodza jow e i po rtre ty , pełne werwy, barw  i roz­
m achu . M uzeum  N aród, w K rakow ie posiada 
jego cykl p o rtre tó w  legjonistów .

R ozw adow sk i-Jo rdan  Tadeusz, gen. W . P., 
(1866— 1928), ukończył w ojskow ą A kadem ję 
techn. w W iedn iu  1886, od 1894 kap itan  sz tabu  
gener., od  1907 dow ódca 31. pułku a rty le rji 
w S tanisław ow ie, od 1913 generał-m ajor, o d zn a­
czył się w ybitn ie  w czasie w ojny św iatow ej. 
W  1918 zgłosił się do w ojska poi., w lis topadzie 
zo rgan izow ał obronę Lwowa, obejm u jąc  16. 
XI.— 22. III. 1919 dowództwo a rm ji „W schód", 
od 1. V. 1919— 21. VII. 1920 szef po lsk ich  m isyj 
■wojskowych w Paryżu, L ondynie i Rzymie. Ńa 
w ieść o postępach bolszew ików  pow rócił do 
k ra ju , energicznie zają ł się o rg an izac ją  obrony 
P olsk i, jak o  szef sz tabu generalnego  o raz czło­
nek  R ady O brony P aństw a. N iestrudzony
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w pracy , znakom ity  o rgan izato r, s tra teg ik  i s ta ­
ran n ie  w ykszta łcony  generał, zdołał tchnąć no ­
wego d u ch a  w  cofające się szeregi, w p aja jąc  
w n ie sw ój optym izm  i gorący patrjo tyzm . On 
też je s t tw órcą  p lanów  w ojennych, k tó re  w d u ­
żej m ie rze  przyczyniły  się do pok o n an ia  b o l­
szew ików . Od 1. IV. 1921 generał b ron i, in sp ek ­
to r  a rm ji, generalny  in sp ek to r k aw a le rji poi., 
cz łonek ścisłej R ady w ojennej. Po przew rocie 
m ajow ym  1926 w ięziony n a  A ntokolu  do 18. V. 
1927.

Rozw adów , m iasto  w  po w. T arnob rzeg  (woj. 
lw ow skie), n ad  Sanem , p rzy  kolei: L ublin— 
P rzew orsk  i R.—-Tarnobrzeg z 2.700 m ieszk., 
fab r. m ebli, dachów ek, w in, w ódek i likieró^^ 
o raz h and lem  p ro d u k tam i rolnem i. P osiada za ­
m ek ks. L ubom irsk ich , k tó ry ch  w łasnością jest 
o rd y n ac ja  rozw adow ska. M iastem  jest R. od 
XVIII. w.

R ozw iązanie, za rządzen ie  rządu , p o zb aw ia ją­
ce cz łonkostw a w szystk ich  członków  pew nego 
zeb ran ia , pochodzącego z w yboru , co pow oduje 
konieczność now ych w yborów . W ydaje  się ta ­
k ie  zarządzenie, gdy zachodzi w ąpliw ość, czy 
zeb ran ie  isto tn ie  rep rezen tu je  wolę w yborców . 
P raw o  to, służące w szczególności w stosunku  
do c ia ł p a rla m en ta rn y ch , p rzysługu je  w ładzom  
nadzorczym  rów nież w s to su n k u  do reprezen- 
tacy j gm innych, ra d  w yznaniow ych  i i. N astęp ­
stw em  r. je s t zakończenie k ad en cji i now e w y­
b o ry  n a  cały now y okres w p rzew idzianym  te r ­
m inie. O r. Sejm u i S enatu , ob. P o lska, K on­
sty tucja .

R ozw iązanie w m e d y c y n i e :  po ró d  (ob.).
R ozw iązyw anie, w  m atem atyce, poszukiw anie 

odpow iedzi n a  zagadn ien ie  m atem atyczne . Je ­
śli odpow iedzią je s t w arto ść  liczbow a, to  n a ­
zyw a się on a  r o z w i ą z a n i e m .

R ozw ielitka, ob. D aphnia .
R ozw iertak , narzędzie, służące do w ykończa­

jącego w iercen ia  d z iu r w yb ijanych  w m etalu . 
N arzędzie posiada  sp ira ln e  o s trza  trące , n ie ru ­
chom e lub  ruchom e, do p rze s taw ia n ia  na 
m iarę .

R ozw inięcie w o j s k a  p r z e d  w a l k ą  p o ­
lega n a  w yruszen iu  oddziałów  n a  pozycje w y­
znaczone w bok, wzgl. w skos od  osi m arszu , 
w  szykach  m arszu  zb liżan ia .

R ozw in ię ta , po lska nazw a ew oluty  (ob.).
R ozw ojow a m echan ika, gałąź em brjo log ji, 

z a jm u je  się sposobam i i p rzyczynam i rozw oju  
całych  o rgan izm ów  lu b  poszczególnych o rg a­
nów . P o słu g u je  się w yłącznie m etodą ek sp ery ­
m en ta ln ą . W ażn ie jsze  p rob lem y po ruszane  
w m . r. są : 1 . lo k a liz ac ja  zarodkow a (w ykaza­
nie, z ja k ie j części rozw ija jącego  się ja ja  p o ­
w sta je  d an y  n a rz ą d ) ; 2 . w pływ  czynników  w e­
w n ętrznych  i zew nętrznych  n a  ksz ta łtow an ie  
się n arząd u .

R ozw ojow a psycho log ja , ob. Psychologja.
R ozw oju  teopja, ob. E w o lucji teo rja .
R ozw ora, długi o k rąg la k ,  ̂ łączący p rzedn ią  

część w ozu d rab in ias teg o  z jego tyłem .
Rozw ód, rozw iązan ie  w ażnego  m ałżeństw a za 

życia obo jga m ałżonków . O r. w  p r a w i e  
r z y m s k i e m  por. D ivortium . P r a w o  k a ­

n o n i c z n e  nie dopuszcza wogóle do r., a  ze­
zw ala jedyn ie  n a  s e p a r a c j ę  od stołu i łoża 
(separatio  a  m ensa et toro), k tó ra  m oże być 
albo sta łą  (perpetua), n a  sku tek  cudzołóstw a 
i innych  przestępstw  n a tu ry  cielesnej, albo też 
czasow ą (tem poraria), z przyczyn Innych, o k tó ­
rych  o rzeka sędzia duchow ny. P r a w o  p r o ­
t e s t a n c k i e  dopuszczało r. z pow odu cudzo­
łóstw a, uporczyw ego w zbran ian ia  się spe łn ia­
n ia  pow inności m ałż., złego obchodzenia się 
(soevitia), złośliwego porzucenia (desertio) o raz 
ciężkiej obrazy. O dopuszczalności r. w edług 
no rm  państw ow ych, obow iązujących dotąd  
(1932) n a  ziem iach p o l s k i c h ,  ob. M ałżeńskie 
p raw o  osobowe.

Rozw ój w przyrodzie  (biogenja, biogeneza). 
N auka o rozw oju  roślin , zw ierząt i człow ieka, 
obe jm u je  ontogenję i filogenję o raz stosunek  
w zajem ny tych n au k  do siebie (ob. Biogene- 
tyczne praw o).

I. O n t o g e n j a  je s t n au k ą  o rozw oju  osob­
n ik a  od kom órk i ja jow ej aż do osiągnięcia do ­
skona łe j postaci; a w ięc obejm uje tak  rozw ój 
za ro d k a  (ob. E m brjo log ja , E m brjon), ja k  i ro z ­
wój późniejszy , pozazarodkow y. O. zw ierząt 
za jm u je  się porów naw czo rozw ojem  zw ierząt 
w ielokom órkow ych (M etazoa). Rozpoczynają 
one b y t sw ój zazw yczaj podziałem  kom órk i j a ­
jow ej (ob. Rozród) czyli b r ó z d k o w a n i e m  
(segm entatio), p rzyczem  coraz to  now e brózdy 
p rzec ina jące  kom órkę ja jo w ą  dzielą ją  na 
m niejsze ko m ó rk i ( b l a s t o m e r y ) .  Sposób 
b rózdkow an ia  je s t uzależn iony  od ilości i ro z ­
m ieszczenia żó łtka  w obręb ie kom órk i ja jo w ej: 
ja ja  o żó łtku  rów nom iern ie  rozm ieszczonem  
( i z o l e c y t a l n e )  odróżn iam y od t e l o l e -  
c y t  a  1 n  y c h, k tó ry ch  żó łtko  nagrom adzone 
je st w  jednym  (wegetatyw nym ) biegunie, pro- 
to p lazm a zaś za jm u je  drugi b iegun (zwierzęcy); 
w reszcie u ja j  c e n t r o l e c y t a l n y c h  żółtko 
za jm u je  środek  k om órk i i je s t otoczone proto- 
p lazm ą. Jedynie p rzy  m ałej ilości żó łtka  m am y 
do czynien ia z b r ó z d k o w a n i e m  c a ł k o ­
w i  t e r n  (ja ja  ho lob lastyczne), k tó re  zkolei 
m oże być r ó w n o m i e r n e ,  jeśli p rzy  niem  
pow sta je  2, 4, 8 i t. d. kom órek  po tom nych rów ­
n e j w ielkości, albo  n i e r ó w n o m i e r n e ,  je ­
śli k o m ó rk i b ieguna  górnego (zwierzęcego) są 
m niejsze, a  dolnego (wegetatywnego) w iększe 
z pow odu nag rom adzen ia  żó łtka. J a ja  bogate 
w żó łtko  (m eroblastyczne), b ró zd k u ją  c z ę ­
ś c i o w o ,  p rzyczem  przy  ja jac h  te lo lecy ta lnych  
b ró zd k u je  jedyn ie  c ien iu tka  ta rczo w ata  w a r­
stw a p ro top lazm y  n a  zw ierzęcym  biegunie ( ta r­
cza zarodkow a). Częściowem je st rów nież 
b ró zd k o w an ie  pow ierzchow ne ja j cen tro lecy­
ta lnych .

W y n ik iem  b rózdkow an ia  całkow itego jest 
g ru p a  kom órek  k sz ta łtu  ow ocu m orw y (M o- 
r u l a ) ,  w  k tó re j w nętrzu  tw orzy  się jam a 
b ró zd k o w an ia  ( b l a s t o c e l ) ,  a  k o m ó rk i u k ła ­
d a ją  się w jednej w arstw ie  dokoła, tw orząc 
b l a s t o d e r m ę .  S tad jum  to określam y n a ­
zw ą b  1 a  s t  u 1 i (b lastosfera, pęcherzyk  za ro d ­
kow y). B rózdkow anie tarczow e d a je  b lastu lę  
ta rczow ą. Przez w puk len ie części śc iany bla- 
stu li do śro d k a  pow sta je  dw uw arstw ow a g a- 
s t r u ł a  z w ew nętrzną jam ą  p ra je lita  (archen-
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b e r t  
Ryc. 1. Podział całkowity równomierny.

Ryc. 2. Podział całkowity nierównomierny jaja żaby. 
Brózda równikowa (d) leży bliżej górnego bieguna 
i w ten sposób oddziela cztery mniejsze komórki zwie­
rzęce od czterech większych wegetatywnych komórek 

brózdkowania. Ryc. 4. a. Stadjum moruli. b. Stadjum blastuli.
c. Wpuklenie ściany wytworzyło gastrulę.
d. Błastuła u jaja brózdkujqcego tarczowo.

Ryc. 3. Tarczowe brózdkowanie jaja kurzego, przyczem 
ulega podziałowi jedynie od góry widoczna tarcza za­

rodkowa.

Ryc. 5. Powierzchowne brózdkowanie jaja owadów. 
Komórka jajowa (a) składa się z żółtka wewnątrz (d) 
1 płaszcza protopłazmy pł (w arstw a korowa) na po- 
wierzchni. Jej jądro ulega podziałowi na szereg ją­
der (b), które wędrują na powierzchnię (c) i wraz 
z płaszczem protopłazmy tworzą blastodermę (d), pod­

czas gdy żółtko pozostaje niepodzieione.

A. Żółw. B. Kurczę.
Ryc. 7. Zarodki kręgowców w trzech podob­

nych stadjach rozwoju (schematycznie).

R. 6. Przekroje poprzeczne środkowej części ciała za­
rodków z trzema listkami zarodkowemi. Ą. młodsze. 
B. starsze stadjum; a ektoderma tworzy rynienkę rdze­
niową m, z której przez zasklepienie tw o rp  się ru rka 
nerwowa mi. Listek środkowy, mezoderma (me) w ytw a­
rza prakręgi (uw) i płytki boczne, dzielące się na li­
stek ścienny (h) i listek trzewiowy (d); ograniczona 
przez nie przestrzeń (z) stanowi zawiązek jamy ciała 
(coełoma). ch Chorda dorsalis. Dolną w arstwę stanowi 
entoderma (e), spoczywająca na niewrysowanem) żółtku.
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teron) i o tw orem  n a  zew nątrz, p r  a g ę b ą 
( b l a s t o p o r u s ) .  G astru la stanow i form ę la r ­
w aln ą  szeregu niższych zw ierząt, a stad jum  za ­
rodkow e w szystkich w ażniejszych grup  zw ie­
rzęcych .

Z pow stan iem  gastru li łączy się utw orzenie 
l i s t k ó w  z a r o d k o w y c h ;  zew nętrzna 
w ars tw a  kom órek  odpow iada listkow i zew nętrz­
n em u  (ektoderm a, ek tob last), w ew nętrzna — 
lis tkow i w ew nętrznem u (entoderm a, hypo- 
b last), do k tó rych  dołącza się lis tek  środkow y 
{m ezoderm a, m ezob last); s tanow ią one m ate- 
r ja ł  d la  rozw oju  w szystk ich  tk an ek  i n a rz ą ­
dów . W  szczególności z e k t o d e r m y  po ­
w sta je  pok ryw a ciała, n arząd y  zm ysłowe i sy­
stem  nerw ow y (listek zm ysłow y); u kręgowców 
ce n tra ln y  system  nerw ow y pow staje  przez po ­
d łu ż n e  grzbietow e w puklen ie zw ane ryn ienką 
rdzen iow ą, zask lep ia jące  się jak o  cew ka n e r­
w ow a, z k tó re j różn icu je się m ózg i rdzeń. 
E n toderm a , w yścielająca dno p ra je lita , daje  
początek  przew odow i pokarm ow em u, za w y­
ją tk ie m  p rzedn iej i końcow ej jego części, po ­
w sta łe j przez w puklen ie ek toderm y. U lancet- 
n ik a  i w rozw ojow ych s tad jach  kręgow ców  
en to d erm a w ytw arza s tru n ę  grzbietow ą (chorda 
do rsalis), leżącą w postaci fałdu  pom iędzy je ­
litem  a ru rk ą  nerw ow ą. W reszcie m  e z o d e r- 
m  a, po w sta jąca  z entoderm y, dzieli się n a  pra- 
segm enty . D rogą dalszego różn icow an ia po­
w sta je  z m ezoderm y tk a n k a  łączna, kościec, 
m ięśnie, naczyn ia  i n a rząd y  w ydzielniczo-roz- 
rodcze. Rozwój odbyw a się początkow o pod 
■osłoną b łon  ja jow ych  i płodow ych (ob. Em - 
b r jo n ), nas tępn ie  bądź bezpośrednio , bądź p o ­
p rz e z  s tad ju m  larw , u legających  przeobrażen iu  
^ob. M etam orfoza). O n t o g e n j a  r o ś l i n ,  ob. 
E m b rjo n  roślinny.

II. F  i 1 o g e n j  a  jest to n auka , k tó ra  przez 
w ypełn ien ie  luk , is tn iejących  pom iędzy fo r­
m am i w spółczesnem i a w ym arłem i, głów nie 
p rzy  pom ocy b ad ań  m orfologicznych i pa leon ­
tologicznych pozw ala n a  podstaw ie teo rji de- 
scendencji (ob.) zestaw ić h is to rję  rodow ą św iata 
zw ierzęcego i roślinnego. Mimo, że procesy ro z ­
w ojow e sięgają dalek ie j przeszłości, z k tó re j 
ty lko  skąpy  m a te r ja ł się zachow ał, udało  się 
ju ż  we w ielu w ypadkach  (np. zw ierzęta k o ­
pytne) nak reślić  h ipo te tyczne drzew a rodow e, 
co m iało  ogrom ny w pływ  na uk ład  system a­
ty k i zw ierząt i roślin  przez uw zględnienie, obok 
podob ieństw a, także s topn ia  pokrew ieństw a 
poszczególnych grup.

III. R y s  h i s t o r y c z n y .  P an u ją ca  począt­
kow o te o r ja  p r e f o r m a c j i  (progeneza, teo- 
r j a  pudełkow a) sprow adzała rozw ój do rozw i­
n ięc ia  się w szystk ich  części ciała , u tw orzonych  
w zarysie  ju ż  bądźto  w ja jk u  ( o w u l i ś c i ) ,  
b ąd ź to  w  p lem n ik u  (a n i m  a 1 k u 1 i ś c i). D o­
p ie ro  K. F. W o l f f  w sw ojej „T heoria gene- 
Tationis" (1759) postaw ił teo rję  e p i g e n e z y ,  
tw ierdząc , że za ro d ek  pow staje  przez w y tw a­
rza n ie  się w szystk ich  jego części n a  nowo. 
O k e n ,  R u d o l p h i ,  G e o f f r o y  S t.-H  i- 
l a i r e ,  S e r r e s  uw ażali w ysoką organizację 
człow ieka za cel rozw oju , a o rganizację n iż ­
szych  zw ierząt za w ytw ór rozw oju  zaham ow a­
nego  (teorja  p rzeszkód), czem u przeciw staw iali

się C u V i e r  i K. E. v. B a e r ,  k tó ry  przez de­
fin ityw ne potw ierdzenie teo rji W olffa o tw o­
rzen iu  się listków  zarodkow ych, z k tórych  po­
chodzą narządy , sta l się tw órcą nowoczesnej 
em brjo log ji porów naw czej. Rozwój teo rji de- 
scendencji od czasu D arw ina m iał ogrom ny 
w pływ  n a  rozw ój em brjologji, gdyż pozw oliła 
ona w ytłum aczyć przejściow e w ystępow anie 
w czasie rozw oju  pew nych organów , trw ale 
istn iejących  u zw ierząt niższych (n. p. szpary 
skrzelow e u zarodków  gadów, p taków  i ssaw- 
ców ). Zasługą H u x l e y a ,  O.  S c h m i d t a  
i E. H a e c k 1 a było w yjaśnienie takiego po­
w tarzan ia  się stad jów  filogenetycznych w roz­
w oju  indyw idualnym . Na tej podstaw ie stw o­
rzono b i o g e n e t y c z n e  p r a w o  (ob.), k tó ­
re będąc cennem  źródłem  dla poznan ia p o k re ­
w ieństw a zw ierząt, ulega jed n ak  pew nym  ogra­
niczeniom  (ob. C e n o g e n e s i s ) .  Nowoczesna 
em brjo log ja  bada  zwłaszcza zw iązki pom iędzy 
kom órkam i b rózdkow ania, lis tkam i zarodko- 
wemi i narządam i. E m brjo log ja porów naw cza 
pozw ala na daleko idące w nioski, dotyczące po ­
chodzenia zw ierząt. Nową w ażną gałęzią em brjo ­
logji je s t e. dośw iadczalna czyli m e c h a n i k a  
r o z w o j o w a  (ob. R ozw ojow a m echanika).

Rozziew, ob. H iatus.
R óżan, m iasto  w pow. M aków (woj. w ar­

szaw skie), nad  do lną N arw ią, 13 km  od stacji 
P asiek i (kolej: O stro łęka— Tłuszcz), na poło­
wie drogi z O stro łęki do P u łtu sk a  z 3.285 
m ieszk., m łynam i, g a rb a rn ią  i fabr. w yrobów  
cem entow ych. S tary  ten  gród (m iasto od końca 
XIV. w.) był przed  1795 sto licą ziem i w wojew. 
m azow ieckiem .

Rożanice, ob. Rodenice.
Rożek A m broży, pseudonim  M ikołaja Reja 

(ob.).
Rożek M arcin, w spółczesny m alarz  i rzeź­

b ia rz  polski, główne dzieła; M adonny, rzeźb, 
w drzew ie (w zb iorach  państw ow ych w W a r­
szaw ie i M uzeum Śl. w K atow icach), popiersia 
bronzow e w Sali Sejm u Sl. w Gnieźnie, pom ­
n ik  B olesław a C hrobrego przed kated rą .

Rożek angielski, obój altow y w F, udosko­
nalony  daw niejszy  in strum ent, zw. „Oboe di 
cacc ia“, używ any w XVIII. w. R. a., sk o n stru o ­
w any przez H eckePa, sięga od m ałego e do cs 
i należy do in strum entów  t r a n s p o n u j ą -  
c y c h, t. zn. n o tu je  się o kw intę w yżej, aniżeli 
brzm i. M elancholijną barw ę dźw ięku zuży tko­
w ał R. W agner w III. akcie „T rystana i Izo tdy“.

Rożen, długi, sp iczasty  p rzy rząd  do pieczenia 
m ięsa n a  ogniu.

Rożen Jaxa- W ładysław , generał polski i k o ­
m en d an t główny zw iązku strzeleckiego, (1875— 
1931), podporuczn ik  w ojsk rosyjs., następnie 
s tu d ja  n a  P olitechnice w arsz., 1901 r. w stąpił 
do P. P. S., 1914 r. ob ją ł k ierow nictw o Zw iąz­
ku  strzeleckiego we Lwowie, po w ybuchu w oj­
ny  dow ódca b a te rji w I. B rygadzie Legjonów. 
O dm aw ia przysięgi, zw olniony udaje  się do 
Lw ow a, w listopadzie 1918 r. jeden  z p ierw ­
szych obrońców  m iasta . 1919 podpułkow nik , 
jesien ią  t. r. pu łkow nik  i zastępca dowódcy 
żandarm erji, 1927 generał, a w 1929 kom en­
d an t gł. zw iązku strzeleckiego.
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R ożestw iensk ij (R ożdiestw ienskij) Z inow ij 
P ie trew icz, ros. adm ira ł, (1848— 1909), od 1903 
zastępca szefa ad m ira lic ji, dow odził 1905 flota 
ba łtycką , k tó ra  w ypłynąw szy na ocean Spo­
k o jn y  została  zn iszczona pod Czuszim ą. Ciężko 
ran n y  i w zięły do n iew oli, po w ypuszczeniu zo­
sta ł zw olniony z służby w ojskow ej.

R ożn ia tow ska A ntonina, rzeźb ia rka  polska, 
(1860— 1895), w ykonała  św ietne popiersia  Jó ­
zefa B lizińskiego (bronz) w teatrze  krakow skim , 
A d rjan a  B aran ieck iego , H eleny M odrzejew skiej
1 w. in.

R ożn ia tow sk i A braham , poeta poi. z pocz. 
XVII. w., d w orzan in  w ojew ody M niszcha 
i uczestn ik  w ypraw y m oskiew skiej, nap isał
m. i. g łośną m esjadę w ierszem : „P am iątka 
k rw aw ej o fia ry  P an a  Z baw iciela naszego Je ­
zusa C hrystusa..." (1610, II. wyd. 1692, sk ró ­
cona p rze ró b k a  1618, II. wyd. 1634), n aś lad o ­
w aną p rzez W . O dym atskiego (1663), S. Gawło- 
w ickiego (1686) i W . Potockiego (1698).

R ożniatów , m iasto  w pow. D olina (woj. s ta ­
n isław ow skie), nad  rz. Czeczwą (do Łomnicy) 
i je j dopływ em  D ubą, 6 km  od s tacji Krecho- 
wice (kolej: S tan isław ów — S try j), na płd.-zach. 
od K ałusza z 3.266 m ieszk., m łynam i i ta r la ­
kam i. W  1888 spa liła  się znaczna część m iasta .

R oźiiieeki, 1. A leksander, generał poi., u r. 1774, 
d a ta  śm ierci n ieznana, odbył w w ojsku  polskiem  
k am p an ję  1792, p rzygotow yw ał i uczestniczył 
w in su rek c ji kościuszkow skiej, od 1798 w Le- 
g jonach , w a rm ji K sięstw a W arszaw skiego in ­
sp ek to r generalny  jazdy, odznaczył się szcze­
gólnie w k am p an ji 1809, w a rm ji K rólestw a 
K ongresow ego dosłużył się s to p n ia  generała 
b ron i. Chciwy i n iesum ienny , w k rad ł się w ła ­
ski W. Ks. K onstan tego  i Now osiłcowa, zo rga­
n izow ał n a jp ie rw  żan d arm erję , potem  ta jn ą  po ­
licję po lityczną i tra p ił n iezm ordow anie sprzy- 
siężeh ia p a trjo ty czn e , ciągnąc stąd  sow ite zy ­
ski. D ziałalność jego, w  najw yższym  stopniu  
szkodliw a, sta ła  się jednym  z w spółczynników  
w ybuchu  pow stan ia  listopadow ego. Po pow sta­
n iu  w yp łynął n a  w idow nię w otoczeniu  P askie- 
wicza, ja k o  całkow icie Rosji zap rzedany  służa­
lec, o toczony  pow szechną pogardą.

2. G abrjel, śpiew ak, kom pozy to r-dy le lan t 
w połow ie XIX. w. w  W arszaw ie, w ydał k ilka  
drobiazgów  n a  fo rtep ian .

Rożyszcze, m iasto  w pow. Ł uck (woj. w ołyń­
skie), n ad  S tyrem , 22 km  n a  płn. od Łucka, 
p rzy  ko le i: Kowel— Zdołbunów  z 3.263 m ieszk. 
P osiada cem entow nie, cegielnie, m łyny, g a rb a r­
nię, fab r. w ódek o raz handel b j'd łem  i zbożem. 
Ongiś należały  R. do b iskupów  łuck ich  obrz.
grccko-katolickiego.

Rożdzicii, gm ina o ch a rak te rze  m iejskim  
w pow. K a to w ic  (woj śląskie), p rzy  ko lei: Dą- 
b ró w k a M ała— R., 3 K atow ic z 12.241
m ieszk. R. po ączony tram w 'ajam l z K atow icam i 
i K rólew ską H utą, m a h u ty  i p raża ln ie  cynku 
i ołowiu, w alcow nię cynku , ko p aln ię  węgla, 
fab r. przew odów  elek tr., papy  i p roduk tów  che­
m icznych.

Ród, członkow ie rodzin , pochodzący  od 
w spólnego p rzodka  (p ro top lasta  rodu), noszący 
to  sam o nazw isko, ew. ten  sam  herb . N auka 
rozróżn ia  stosunek  pokrew ieństw a rodowego

przez o jca (r. p a trja rch a ln y ) lub  m atką (r. m a- 
tr ja lc h a ln y ) . O r g a n i z a c j a  r o d o w a  zn a­
n ą  je st od najdaw n ie jszych  czasów (patrja rcha 
A braham ), n a  n ie j o p ie ra ł się początkow o ustró j 
rzym sk i (ob. Gens), n a  n ie j oparły  sw ą orga­
n izac ję  średniow ieczne państw a. W ytworzyło 
ją  pochodzenie ze w spólnego pn ia , wspólny 
sp lo t in teresów , dążność do życia zbiorowego 
o raz  g w aran c ja  bezpieczeństw a. R. sk ładał się 
z osób zw iązanych  pokrew ieństw em  krw i, czę­
sto  je d n a k  p rzy jm ow ano  i obcych, sław nych 
lub sp ec ja ln ie  d la  r. zasłużonych. P rzynależność 
do r. obow iązyw ała członków  do solidarności 
w k ażd ej dziedzinie, co zczasem  w ytw orzyło 
p raw o  zem sty r. w s to sunku  do innego r., od 
k tó rego  poniesiono  szkodę.

R ów nież w P o l s c e  p ie rw o tne społeczeń­
stw o op ie ra ło  sw ój u s tró j n a  zw iązkach rodo­
wych, gdzie p a tr ja rc h a  r. był najw yższym  sę­
dzią d la  sp raw  m iędzy członkam i r. Z organi­
zow anie p ań stw a polskiego p rzez P iastów  osła­
biło znaczenie p raw n e r., lecz nie jego zw ar­
tość. P o czu c ie . p rzynależności rodow ej pozo­
stało  u szlachty , k tó ra  jeszcze w XV. w. w y­
stępu je  n a  w ojnę pod rodow em i chorągw iam i; 
r. m a ją  swe zaw ołan ia, w reszcie w  epoce n a ­
gan szlacheckich , członkow ie r. (stry jce h e r­
bowi) św iadczą o przynależności danego osob­
n ika  do pewnego r., co w ystarczało  za dowód 
praw ny. Z biegiem  czasu członkow ie r. n ie  n o ­
sili tych sam ych nazw isk , gdyż poszczególne 
rodziny  przy jm ow ały  przezw iska (najczęściej) 
od dziedzicznych lub  naby tych  dóbr ziem skich, 
a jedynym  w idom ym  znakiem  przynależności 
r. był w spólny k le jno t. W  czasach now ożytnych 
poczucie w spólności rodow ej sta le m aleje, 
a w  czasach  najnow szych  zan ika zupełnie, gdyż 
dziś m ożna m ów ić najw yżej o poczuciu p rzy ­
należności rodzinnej.

Róg, tk a n k a  rogow a, stanow i u całego sze­
regu  zw ierząt k ręgow ych n a jb ard z ie j zew nętrzne 
pokrycie  skóry , pow stałe  przez stw ardn ien ie  ze­
w nętrznych  w arstw  n a sk ó rk a  i p rzem ianę b ia ł­
kow atych  substancy j głów nie w k era ty n ę  (ob. 
Rogi). W arstw a  rogow a dochodzi u różnych 
grup  kręgow ców  do rozm aitego stopn ia roz­
w oju, p o k ry w a jąc  bądź to jedno litą , g rubą w ar­
stw ą całe ciało (większość gadów), bądź też do­
chodząc jedyn ie  w petvnych okolicach do znacz­
n ie jszej grubości (pazury, dziób, p ió ra  i kopyta 
p taków  i ssaków ). T k an k a  rogow a m ięknie 
p rzy  ogrzew aniu , p rzy  sp a lan iu  wydziela p rzy­
k ry  zapach , ze w zględu n a  znaczną ilość siarki 
w k era ty n ie , w reszcie pod wpływem kwasów 
i zasad  w ydziela am onjak , d ając  galaretow atą 
substancję . —  R. ja k o  i n s t r u m e n t  m u­
zyczny, ob. n iżej. R. m a szerokie z a s t o s o ­
w a n i e  t e c h n i c z n e .  Przez polerow anie, 
barw ien ie , n ap aw an ie  tłuszczem i t. d. uzyskuje 
się surow iec do w yrobu grzebieni, łyżek, guzi­
ków  i t. p. P rzez ogrzewanie z wodą, p raso w a­
nie i inne zabiegi otrzym uje się m asę rogową. 
N am iastką  r. jest g a l a l i t .  O d p a d k i  r o g o -  
w e ze w zględu na dość znaczną zaw arto ść  azotu  
(do 16%) stosow ane byw ają jak o  środek  naw o­
zow y w d robnej upraw ie ogrodow ej lub  do ­
n iczkow ej, najczęściej pod postac ią  t. zw. 
m ączki rogowej. (Ob. N aw ozy i naw ożenie).
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Głównych ilości r. dosta rcza ją  k ra je  rolnicze, 
ja k  R osja, W ęgry i Poludn. Am eryka. Ob. też 
Róg sztuczny.

Róg (włosk. com o, ang. H orn, franc. cor), 
w alto rn ia , in strum en t m osiężny, używ any albo 
jak o  n a t u r a l n y  „cor de chasse“ (French 
h o rn ), r ó g  m y ś l i w s k i ,  albo w nowszych 
czasach  z w entylam i. S tró j sięga od dużego C 
do C3, a  w ięc obejm uje trzy  oktaw y. W  n a tu ­
ra ln y ch  r. o trzym uje się tony  przez odpow ied­
nie zadęcie; w ąska m ensura  pow oduje odezw a­
nie się oktaw y zam iast zasadniczego tonu. Każdy 
ton  n a tu ra ln y  m ożna obniżyć o pó łton  lub n a ­
w et cały ton  zapom ocą dłoni, um ieszczonej 
w otw orze. W  daw nej o rk iestrze  używano 
dw óch w alto rn i, od czasów  W agnera czterech. 
W enty le , w prow adzone w r. 1814, um ożliw iły 
dopiero  w ydobycie w szystkich tonów  ch rom a­
tycznej skali w trzech  oktaw ach. R. konstruu je  
się głów nie w F.

Róg M ichał, po lityk  poi., ur. 1884, dzienn i­
karz , 1928 poseł i prezes k lubu  p a rla m en ta r­
nego „W yzw olenie“, 1930 przew odniczył na 
kongresie  C entrolew u w K rakow ie, w czw artym  
sejm ie prezes zjednoczonego k lubu  ludowego.

Róg sztuczny, w ióra, odpadające  przy  obróbce 
rogu, zm iękczone chem ikaljam i i u k sz ta łto ­
w ane przez prasow anie. T akże naśladow nictw o 
z celuloidu lub galalitu .

Rój, ob. Pszczelarstw o.
Rów, zam kn ię ta  zaklęsłość podłużna a w ą­

ska, o rów nem  dnie i strom ych ścianach. R. 
t e k t o n i c z n y  ( z a p a d l i n o w y ,  w r ą b )  
je s t to  pod łużna i w ąska, uskokam i lub fleksu- 
ram i o toczona, zap ad n ię ta  część skorupy  ziem ­
skiej. R. o c e a n i c z n y  jest to długa, w ąska 
1 bardzo  g łęboka zaklęsłość dn a  m orskiego, 
o n iesym etrycznych  strom ych zboczach.

Rów D ruzusa, ob. D ruzusa rów.
Rów w sch .-afrykaósk i, ob. W ielki Rów.
R ów ienki, do lina w słow ackiej części T a tr  

W ysokich, stanow iąca boczne odgałęzienie doi. 
B iałej W ody.

R ów nanie, orzeczenie n ap isane  w m atem a­
tycznej sym bolice, że dwie w ielkości są równe. 
R. zaw iera p rzyna jm n ie j jedną z m i e n n ą ,  
k tó ra  nazyw a się n i e w i a d o m ą  i nie jest 
p raw dziw e dla w szelkich w artości zm iennej 
(wtedy byłoby tożsam ością czyli identyczno­
ścią). Np. ( x - j - 2)2 =  -H 4 x - j - 4 jest tożsam o­
ścią, a 2x -|- 3 =  9 jest rów naniem . Zależnie od 
ilości zm iennych m am y r. o jednej, dwu, ew. 
w ięcej niew iadom ych. Jeśli niew iadom a jest 
p o d d an a  ty lko  działaniom  dodaw ania, odejm o­
w ania , m nożenia , dzielenia, po tęgow ania i p ie r­
w iastkow an ia , r. jest a l g e b r a i c z n e ,  w p rze­
ciw nym  raz ie  p r z e s t ę p n e .  L iczby s p r a w ­
d z a j ą c e  r. n azyw ają  się r o z w i ą z a n i a -  
m  i l ub p i e r w i a s t k a m i  r. Dwa r. są rów ­
now ażne, jeśli p o siad a ją  tę sam ą ilość tak ich  
sam ych p ierw iastków . Z r. m ożna o trzym ać r. 
rów now ażne, do d ając  do obu stron  ew. m nożąc 
obie strony  r. przez tę  sam ą liczbę i t. d. Roz­
w iązyw anie, t. zn. szukan ie  p ierw iastków  usk u ­
teczniam y, zastępu jąc  r. p rzez równow ażne, aż 
o trzym am y r. p ro ste j postaci, k tórego rozw iąza­
nie łatw o znaleźć. R. algebraiczne m ożna dopro­
w adzić do postaci: aox" - f  a ix " ~ ' +  a 2x"~ '2-l-

a'* =  0, gdzie liczby (a) oznaczają znane 
w spółczynniki. Jeśli ao=|-0, to liczba cała (n) jest 
s t o p n i e m  r. Dla r. aż do stopnia czwartego 
w łącznie istn ieją  wzory, pozw alające obliczyć 
p ierw iastk i, gdy znam y w spółczynniki. Dla r. 
stopni wyższych wzory tak ie nie istn ieją, co 
w ykazał A b e l ,  z w yjątkiem  t. zw. r ó w n a ń  
A b e l o w y c h .  G a u s s  udow odnił, że r. alge­
braiczne m a tyle pierw iastków , ile wynosi jego 
stopień, przyczem  p ierw iastk i m ogą być licz­
bam i zespołonem i ew. m ogą być w ielokrotne.

R ozw iązując r. stosujem y często m etodę t. zw. 
a n a l i z y  staroży tnych , polegającą na tern, że 
zak ładam y istn ienie rozw iązań i stąd  w yciąga­
m y w nioski co do ich w artości. S tosow anie tej 
m etody w ym aga późniejszego spraw dzenia.

U k ł a d e m  r. nazyw am y k ilka  rów nań, k tóre 
w inny być jednocześnie spraw dzone. Jeśli ilość 
r. je s t rów na ilości niew iadom ych, to uk ład  jest 
zw ykle rozw iązalny. S tosuje się najczęściej m  e- 
t o d ę  r u g o w a n i a  czyli e l i m i n o w a n i a  
n i e w i a d o m y c h ,  celem uzyskania r. o jed ­
nej niew iadom ej. Jeśli ilość r. jest m niejsza od 
ilości niew iadom ych, m am y uk ład  t. zw. d i o- 
f a n t y c z n y  l ub n i e o z n a c z o n y .  Jeśli 
niew iadom ych jest m niej, niż rów nań, rozw ią­
zań zw ykle niem a.

Rozw iązyw anie r. m a ogrom ne znaczenie 
prak tyczne, gdyż wiele zagadnień rozw iązuje 
się przez sprow adzenie ich do r.

R ów nanie czasu, ob. Czas.
R ów nanie księżyca, roczne, n ierów ność w d łu ­

gości księżyca odk ry ta  przez Tycho B rahe, m o­
gąca w zrosnąć do lU /s ', a  k tó re j okresem  jest 
rok  anom alistyczny (ob. Rok).

R ów nanie w ykładnicze, ob. W ykładnicze rów ­
nanie.

Równe, m iasto  pow iat, w woj. wołyńskiem  
nad  rz. Uściem (lewoboczny dopływ  Horynia), 
p rzy  kolei: Kowel— Zdołbunów  i R.— Sarny 
z 57.288 m ieszk. M iasto jest siedzibą w ielu u rzę­
dów i insty tucyj, posiada 6 szkół średnich  oraz 
znaczny przem ysł (młyny, cegielnie,  ̂ ta rtak i, 
b row ar, gorzelnia, garbarn ia , o le jarn ie , fabr. 
w yrobów  betonow ych, m aszyn m łyńskich, cu ­
krów , zapałek, m ydła, gilz i obręczy) o raz h a n ­
del skóram i, ziem iopłodam i i m anufak tu rą .

M iastem  jest R. od końca XV. w., od 1518 n a ­
leżało do ks. O strogskich, później po licznych 
zm ianach w łasności dostało się 1723 L ubom ir­
skim , k tó rzy  przyczynili się znacznie do pod­
niesien ia m iasta  zniszczonego w ielokrotnie przez 
n a jazdy  ta ta rsk ie  i kozackie, przechody w ojsk 
i pożary  w XVI— XVIII. w. Do dzisiaj istnieje 
w R. p ałac  Lubom irskich  „A leksandrja" ze zbio­
ram i sztuki. Do czasów w ojny św iatow ej było 
R. silną tw ierdzą rosyjską. W  1921 było tu  na 
30.482 m ieszk. —  21.702 Żydów.

P o w i a t  R. m a 2.945 km= i 207.968 mieszk.
Rów ne głosy (łac. voces aeąuales), w śpiewie 

chór, przeznaczony na sam e głosy m ęskie lub 
sam e żeńskie, w przeciw ieństw ie do chóru  m ie­
szanego, złożonego z sopranów  i altów , tenorów  
i basów.

R ów nia pochyła, płaszczyzna (n. p. deska, 
pom ost, droga górska), nachylona pod kątem  
względem pow ierzchni poziom u. R. p. jest n a j­
p rostszą  m aszyną, u ła tw ia jącą  podnoszenie cię­



Równiacy — Równoległe siły lo :

żarów  na wyższy poziom . C iężar g, spoczyw a­
jący  n a  rów ni, rozk łada  się n a  dw ie składow e, 
r ó w n o l e g ł ą  i p r o s t o p a d ł ą  do r. p. 
Składow a p ro sto p ad ła  (ciśnienie n a  r. p.) zrów ­
now aży się sp rężystą  rea k c ją  r. p., do u trzy m a­
n ia  ciała  w rów now adze n a  r. p. w ystarczy  tedy 
siła  rów na sk ładow ej rów noleg łe j, ale p rzeciw ­
nie sk ierow ana. W a rto ść  te j sk ładow ej zależy 
od k ą ta  nachy len ia  r. p. i rów na się g sina, 
siła  p rzeciw nie sk ie ro w an a  i n ieznacznie od 
g sina w iększa w yw oła ruch  ciała  po r. p. 
w górę. W  prak tycznych  zagadn ien iach  należy 
uw zględnić jeszcze tarcie.

R ów niacy, nazw a n ad aw an a  przez górali m ie­
szkańcom  dolin.

R ów nik, 1) r. z i e m s k i ,  koło  w ielk ie na 
pow ierzchni ziem i, p rzeb iegające  w rów nej od­
ległości od obu  biegunów . P rzecięcie płaszczy­
zny ró w n ik a  n iebieskiego z pow ierzchn ią zie­
m i (ob. Z iem ia). 2) r. n i e b i e s k i ,  koło  w iel­
k ie n a  sk lep ien iu  n iebieskiem , rów no odległe 
od obu b iegunów  n ieba  (ob. Niebo). 3) r. m a ­
g n e t y c z n y ,  lin ja , łącząca p u n k ty  n a  po ­
w ierzchni ziem i, w k tó rych  nachylen ie m agne­
tyczne w ynosi 0“, t. j. ig ła m agnesow a zacho­
w uje położenie pionow e. Por. M agnetyzm  
ziem ski.

R ów nik ciep ła (term iczny), lin ja , łącząca 
p u n k ty  o najw yższej średn ie j tem pera tu rze  
roku.

R ów nika w ysokość, kąt, k tó ry  tw orzy  p ła ­
szczyzna ró w n ik a  n iebieskiego z płaszczyzną 
ho ryzon tu . Je st on dopełn ien iem  szerokości 
geograficznej do 90“ — p. a r t. Niebo, n a  rys. 
k ą t A C S.

R ów nikow a A fryka, ob. F ra n cu sk a  A fryka 
R ów nikow a.

R ów nikow a s tre fa , obszary  i m orza położone 
m iędzy zw ro tn ikam i.

R ów nikow e deszcze, po tężne deszcze, po łą­
czone często z burzam i, p ada jące  n a  obszarach  
rów nikow ych, zw łaszcza w czasie zrów nan ia  
dn ia  z nocą.

R ów nikow e p rąd y , ob. P rąd y  m orskie.
R ów nina, w  geografji nazw a p łaskiego ob ­

szaru , o n iew ielk ich  różn icach  w ysokości, przy- 
czem ro zróżn iam y  zależnie od po łożenia; rów ­
n iny  n iz inne  i w yżynne, w ew nętrzne i p rzy ­
b rzeżne (kraw ędziow e). Z genetycznego p u n k tu  
w idzen ia m ożem y w yróżn ić r. s t r u k t u r a l ­
n e  ( w a r s t w o w e ) ,  u w arunkow ane poziom em  
ułożeniem  w arstw  z jed n ej, a  r. napływ ow e, 
ak um ulacy jne , d en udacy jne  i ab razy jn e  z d ru ­
giej strony . R. n a p ł y w o w e  są w ytw orzone 
przez nap ływ y rzeczne; p ok rew ne im  są r. a k  u- 
m u l a c y j n e  (zasypania), pow sta łe  p rzez po ­
krycie  naz iom u osadem . O dm iennie na tom iast 
po w sta ją  r. d e n u d a c y j n e  i a b r a z y j n e ,  
zaw dzięczające sw e pow stan ie  denudacji, 
w zględnie ab razji.

R ów noległa, w w alce pozycy jne j lin ja  um oc­
n ień , w ysuw ana przez n ac ie ra jąceg o  rów nolegle 
do n a ry su  fo rty fik ac ji p rzeciw nika.

R ów noległa (czyli o d p o w i e d n i a )  to n ac ja  
w D ur i w Moll, o p a trzo n a  tem i sam em i zn a­
kam i przykluczow em i, np. C-dur i A-moll lub 
D -dur i H -m oll albo  E s-dur i C-moll i t. p.

R ów nolegle krzyw e, wzgl. pow ierzchnie o trzy­
m ujem y, jeśli w każdym  punkcie krzyw ej do­
w olnej (wzgl. pow ierzchni) poprow adzim y n o r­
m alną  i n a  n ie j odetn iem y odcinek o sta łe j d łu ­
gości po te j sam ej stron ie  krzyw ej (ew. po ­
w ierzchni). K ońce tak  pow stałych odcinków  
u tw orzą k rzyw ą (ew. pow ierzchnię) rów no­
ległą.

Rów noległe połączenie, sposób łączen ia ogniw, 
oporów  i kondensa to rów  elektrycznych. P rzy 
r. p. łączym y ze sobą jedno im ienne biegunj' 
ogniw , uzysku jąc  przez to jakgdyby  jedno w ięk­
sze ogniwo. R. p. oporów  daje  opór m niejszy 
niż najm nie jszy  z pośród  załączonych oporów  
(p. E lek tryczny  opór). K ondensatory  w r. p. 
m a ją  pojem ność e lek tryczną rów ną sum ie w łą ­
czonych pojem ności.

Rów noległe p roste , ob. Równoległość.
Rów noległe przesunięcie, przem ieszczenie f i­

gury  tak , aby je j w szystkie p u n k ty  przebyły 
drogi rów ne i rów noległe.

Równol egl e siły.

Równoległe siły. W ypadkow a dw óch zgodnie 
sk ierow anych  r. s., d zia ła jących  n a  różne p u n ­
k ty  c ia ła  sztyw nego rów na się sum ie obu sił 
i je s t do n ich  rów noległa, a p u n k t zaczepienia 
w ypadkow ej dzieli odległość pom iędzy siłarni 
w s to sunku  odw ro tnym  do ich w artości, tak, że 
m om enty  obu  sił w zględem  p u n k tu  zaczepienia 
w ypadkow ej są sobie rów ne. Podobnie zna jdu je  
się w ypadkow ą w ielu  r. s. Jeżeli r. s. są sk ie­
row ane przeeiw nie, d a ją  w ypadkow ą rów no­
ległą do n ich , a rów ną różnicy r. s., p u n k t za ­
czep ien ia w ypadkow ej leży na prostej p rz e p ro ­
w adzonej przez p unk ty  zaczepienia r. s. i to  
po s tro n ie  siły w iększej w tak ie j odległości od 
obu  sił, aby  znow uż ich m om enty  w zględem  
tegoż p u n k tu  były  równe. Jeżeli r. s. p rzeciw ­
n ie sk ierow ane są sobie rów ne co do w artości 
liczbow ej, w ów czas tw orzą one p a rę  sił, k tó ­
re j n ie  m ożna zrów now ażyć je d n ą  siłą  (ob. 
P a ra  sił).
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A B C  D
A kwadr at ,  B prostokąt, C romb, D romboid.

Rów noległobok, czw orobok, w k tó rym  boki 
przeciw ległe są do siebie równoległe. Posiada 
nas tęp u jące  w łasności; 1) boki rów noległe są 
rów ne, 2) k ą ty  przeciw ległe są rów ne, 3) kąty  
leżące przy  tym  sam ym  boku  spe łn ia ją  się do 
180°, 4) p rzek ątn ia  dzieli go n a  tró jk ą ty  p rzy ­
sta jące , 5) p rzek ątn ie  połow ią się w zajem nie. 
R. dzielą się na : 1) k w a d r a t y ,  2) p r o s t o ­
k ą t y ,  3) r o m b y ,  4) r o m b o i d  y.

R ów noległobok sił, w ynalezione przez Szy­
m ona S terinusa  (1586) p raw o  sk ład an ia  p rze­
m ieszczeń, prędkości, przyśpieszeń i sił. Dwie 
siły  dzia ła jące  na ciało i tw orzące ze sobą pe­
w ien kąt, m ożna zastąp ić  siłą  w ypadkow ą, k tó ­
re j k ie ru n ek  i w ielkość zna jdu jem y przy p o ­
m ocy r. s. R ysujem y obie siły w postaci odcin ­
ków  o długości, odpow iadające j w dow olnie 
d o b ran e j ska li liczbow ej w artości sił. Jeden 
z końców  każdego odcinka um ieszczam y we 
w spólnym  punkcie i nadajem y  odcinkom  k ie­
ru n ek  rów noległy  do k ie ru n k u  odnośnych sił. 
P rzez koniec odcinka drugiego rysu jem y rów ­
noleg łą do odcinka pierw szego, a przez koniec 
pierw szego odcinka rów noległą do drugiego. 
W  ten sposób pow staje  rów noległobok, którego 
p rzekątn ia , przechodząca przez w spólny punk t 
odcinka pierw szego i drugiego p rzedstaw ia  nam  
k ierunek  siły w ypadkow ej, jak  rów nież je j w ar­
tość liczbow ą, w yrażoną w te j sam ej skali. P rzy  
pom ocy zasady r. s. m ożna siłę d z ia ła jącą  roz­
łożyć n a  dwie składow e, z k tó rych  d ruga m a 
już  określony  k ie runek  i w artość, gdy ob ierze­
m y sk ładow ą pierw szą. Siłę rozk ładaną  u w a­
żam y za p rzekątn ię  rów noległoboku; ry su jąc  
jed en  z jego boków , określam y przez to k ie­
ru n ek  i w ielkość trzech innych boków .

R ów nołegłościan, w ielościan ogran iczony  sze­
ściu  rów noległobokam i, m a 8 naroży  i 12 k r a ­
w ędzi. Jeśli w szystkie ściany są p ro stokątam i, 
zwie się prostopadłościanem , jeśli w szystkie 
k raw ędzie  są rów ne, nazyw a się rom boedrem  
(rom bościanem ).

Rów noległość. Dwie proste  są równoległe, 
jeśli leżą w te j sam ej płaszczyźnie i nie p rze­
c in a ją  się (m im o ew. przedłużenia). Jeśli dwie 

p ro s te  rów noległe a i b p rze­
tn iem y p ro stą  c, to kąty  a i a', 
(3 i P', Y i ® i nazyw ają się 
o d p o w i e d n i e, a i o', fj i y',
y i (3', 8 i  a ' n a p r z e m i a n l e -  
g ł e, « i y'> P i Y i o i P'  
j e d n o s t r o n n e .  Kąty od­

pow iednie i naprzem ianległe są równe, jedno­
stronne  spe łn ia ją  się do 180“. Odcinki do p ro ­
stych rów noległych prostopadłe i przez te p ro ­
ste ograniczone są równe. P rosta jest rów no­
legła do płaszczyzny, jeśli się z nią nie p rze­
cina. Dwie płaszczyzny są równoległe, jeśli się 
nie przecinają.

Równoległy ruch  w muzyce, postęp dwóch 
głosów w rów noległych in terw alach, np. w te r­
cjach, kw artach , kw intach, sekstach, oktaw ach. 
Postęp  rów noległych kw int i oktaw  uchodzi 
w kon trap u n k c ie  i harm onji za błędny.

R ów noleżniki z i e m s k i e ,  koła przebiega­
jące na pow ierzchni ziemi równolegle do rów ­
nika. Ich płaszczyzny są prostopadłe do osi 
ziem skiej. W ielkości rów noleżników  (długości 
okręgów  kół) m aleją  w m iarę posuw ania się 
ku  biegunom  od rów nika, k tóry  jest zerowym, 
a zarazem  najw iększym  rów noleżnikiem . Rów­
noleżniki przebiegające pod 23°2l' noszą nazwę 
z w r o t n i k ó w ,  a pod 65"39' — k ó ł  p o d ­
b i e g u n o w y c h .  Z pom ocą r. oznacza się 
szerokość geograficzną.

R. n i e b i e s k i e  są to koła na sklepieniu 
n iebieskiem , łączące ze sobą punk ty  o te j sa ­
m ej odległości zenitalnej.

Rów nonoc (łac. aequinoctium ), m om ent, 
w k tó rym  środek tarczy  słońca w jego pozor­
nym  ruchu  dokoła ziemi zna jdu je  się n a  rów ­
n iku  (por. Niebo). W i o s e n n a  r. przypada 
21 m arca, j e s i e n n a  23 w rześnia (obie daty 
z m ałem i w ah an iam i); punk ty  przecięcia się 
eklip tyk i z rów nikiem  noszą nazwę p u n k t ó w  
r ó w n o n o c n y c h  (punkt w iosenny i je ­
sienny).

Równość, w arytm etyce jednakow ość dwóch 
liczb. Znak r. jest = ,  n. p. 2-(-3 =  5. W  g e o- 
m e t r j i  r. tyle co przystaw anie (ob.). — R. 
w o b e c  p r a w a ,  zasada jednakow ego stoso­
w an ia p raw a wobec w szystkich obyw ateli, bez 
różnicy  s tan u  i w yznania.

Rów now aga, ciała lub uk ładu  ciał m a m ie j­
sce w tedy, gdy siły od zew nątrz na uk ład  dzia­
łające, jak  rów nież ich m om enty w zajem nie się 
znoszą. U kład pozostaje zatem  w spoczynku, 
m im o, że ulega działan iu  sił zew nętrznych, jest 
to p rzypadek  r. s t a t y c z n e j .  Ciało, p o ru ­
szające z p rędkością v, a ulegające układow i 
sił zew nętrznych, znoszących się naw zajem , po ­
rusza  się nadal ruchem  bezw ładnym  i p rzed­
staw ia  p rzypadek  r. d y n a m i c z n e j .  R. s ta ­
tyczna ciał może być r. t r w a ł ą ,  o b o j ę t n ą  
l ub n i e t r w a ł ą ,  zależnie od tego, czy ciało 
w ytrącone z położenia r. w raca doń (wahadło), 
czy też może zająć każde inne położenie (kula 
na b ilardzie), czy też wreszcie oddala się od 
p ierw otnego położenia r. Na ziemi, pod wpły­
wem  przyciągania tejże, ciała za jm u ją  położe­
nie tak ie, że ich środek ciężkości zna jdu je  się 
m ożliw ie najn iżej, w tedy r. ich jest trw ałą.

Rów now aga chem iczna, ob. Chemiczna ró w ­
now aga.

Rów now aga eu ropejska, system  stosunków  
m iędzynarodow ych, polegający na tern, że żad­
ne z państw  nie może zdobyć dom inującej po­
zycji wobec innych, spotężnienie zaś jednego 
m usi pociągnąć w następstw ie odpow iedni przy-
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ro st sił u drug ich . Z chw ilą, gdy k tó reś  państw o 
s ta je  się zbyt silnem  i grozi narzucen iem  swej 
su p rem acji, inne łączą się w koalic ję , by je  p o ­
skrom ić. System  r. zrodził się w epoce now o­
ży tnej z chw ilą u k sz ta łto w an ia  się państw  n a ­
rodow ych, k lasycznym  jego okresem  był w iek 
XVIII. po z łam an iu  potęgi L udw ika XIV. o raz 
czasy św. P rzym ierza  po w o jnach  napo leoń ­
skich.

R ów now agi n a rząd y , (narz. s t a t y c z n e )  
in fo rm u ją  zw ierzę o jego po łożeniu  w p rze ­
strzen i. W  na jp ro stszy m  w ypadku  sk ła d a ją  się 
z pęcherzyka (statocysty), w yścielonego n ab ło n ­
k iem  zm ysłow ym  rzęskow ym . Na n ab łonku  
spoczyw a w olno kam yczek , t. zw. s t a t o l i t ,  
wzgl. o t o 1 i t. P rzy  każdej zm ian ie położenia 
kam yczek  n ac isk a  n a  odpow iedni odcinek n a ­
b ło n k a  zm ysłow ego, co in fo rm u je  zw ierzę o za ­
szłej zm ian ie. Z w yczajnie sam o ciało zw ierzę­
cia w y tw arza  s ta to lit, n. p. u  ślim aków  i ryb. 
U tych o sta tn ich  co ro k u  n a ra s ta  n a  kam yczku  
now a w arstw a, dzięki tem u  m ożna obliczyć 
w iek ryby, w edług ilości kó ł w spółśrodkow ych 
na szlifie. R ak rzeczny  um ieszcza po każdej 
w ylince w  zag łęb ien iu  u podstaw y  czułków  
p ierw szej p a ry  z ia rn k a  p iasku , k tó re  g ra ją  rolę 
s ta to litów . —  R. n. u człow ieka, ob. R ów no­
wagi zm ysł.

R ów now agi zm ysł, zb iorow e ok reślen ie  w ra ­
żeń i odruchów , k tó re  w spó łdz ia ła ją  w u trz y ­
m an iu  c ia ła  w rów now adze, w spoczynku i w r u ­
chu. —  P rzedew szystk iem  sk ład a  się z. r. 
z w rażeń , k tó re  w ychodzą ze skóry , z m ięśni 
i ścięgien i sk ła d a ją  się w nasze j św iadom ości 
n a  ob raz  po łożen ia c ia ła  (por. M ięśniow e czu­
cie) ; w rażen ia  te kon tro lo w an e  są w zrokiem . 
D ow olne położenie, ja k ie  n ad a jem y  naszem u 
ciału , wzgl. jego częściom , przychodzi do sk u t­
ku zaponiocą w spom nianych  w rażeń  zm ysło­
wych. R egulacja o d r u c h o w a  po łożenia n a ­
szego ciała, odbyw ająca się w podśw iadom ości, 
m a sw ój początek  w p r z e d s i o n k u  l a b i ­
r y n t u  ucha, k tó ry  je st w łaściw ym  narządem  
rów now agi. N arządy  te sk ład a ją  się o b u s tro n ­
nie z trzech  k a n a ł ó w  p ó ł k o l i s t y c h  
i dw óch w o r e c z k ó w  p r z e d s i o n k o ­
w y c h  (sacculus i u tricu lu s). K anały pó łko liste 
w ypełn ione są cieczą b łędnikow ą, k tó ra  przy  
n ie rów nom iernem  o b racan iu  głow ą zostaje  
w praw iona  w ru ch  i zad rażn ia  kom órk i, -zao­
p a trzo n e  rzęskam i, w yściela jące rozszerzen ia 
kana łów  pó łko listych  (crista am pu lla ris). Z te- 
m i n a rząd am i zm ysłow em i połączony jest 
n e r w  p r z e d s i o n k o w y  (nervus yestibu- 
la ris), k tó ry  po najw iększej części przebiega 
razem  z nerw em  słuchow ym  i łączy narządy  
przedsionkow e z licznem i nerw am i ruchow em i, 
k tó re  k ie ru ją  czynnościam i m ięśni ocznych, 
szyi i tu łow ia. W  ten  sposób nap ięcie m u sk u ­
la tu ry  u s tro ju  pozosta je  sta le  pod  regulu jącym  
w pływ em  narządów  przedsionkow ych. -_ O bra­
żen ia ucha środkow ego, o bejm u jące  w spom nia­
ne n arząd y , w yw ołu ją pow ażne zabu rzen ia , jak
n. p. oczopląs, ruchy  przym usow e, zaw ro ty  gło­
wy i t. d.

R ów now ażnik , w spółczynnik  w rów nan iach , 
ok reśla jących  zw iązki pom iędzy różnem i fo r­
m am i energ ji lub  innem i w ielkościam i fizycz-

nem i. D y n a m i c z n y  r., p. Ciepło, ob. też 
E l e k t r o c h e m i c z n y  r., r. c h e m i c z n y ,  
ob. W artościow ość.

R ów ny k ro k , zw ykły sposób poruszania się 
zw artych  oddziałów , przy  k tó rym  żołnierze wy­
stę p u ją  rów nocześnie tą  sam ą nogą, celem 
u trzy m an ia  jednakow ego k ro k u  (75 cm) i tem ­
pa (114 n a  m in.). P rzeciw ieństw em  dowolny 
k rok .

Rózga w eselna, sym bol p an a  m łodego na w e­
selach  ludow ych; w różnych okolicach spo tyka 
się rozm aite  fo rm y r. w.

Róża (Rosa T ourn .), ko lczaste krzew y z ro ­
dziny  R osaceae, p roste  lub  pnące, zrzucające 
liście lub  też w iecznie zielone, liście nieparzy- 
stop ierzaste , p rzy listk i p rzy rośn ię te  do ogonka 
liściowego, rozw in ię te  podobnie ja k  lis tk i; 
kw iaty  p o jed 3’ncze lub  też w kw iatostanach , 
owoc pozorny  pow sta je  przez zm ięśnienie dna 
kw iatow ego. W y stęp u ją  n a  całej półkuli pół­
nocnej m iędzy 20— 70“ szer. półn. Dzielimy 
je  na :

1) S y n s t y l a e  o pnącjm h pędach, kw iaty  
zebrane w w iechy w ielokw iatow e. Należy tu ­
ta j w iecznie zielona Rosa m u ltif lo ra  T hunb.
0 d robn j'ch  b ia łych  lub  różow ych kw iatach , 
pochodzi z Ja p o n ji i Chin, w E urop ie  hodow a­
n a  w w ielu  odm ianach . R. p i ż m o w a  (R. m o- 
sch a ta  H errni.), b ia łokw itnąca , o zapachu  p iż­
m a, z n ie j o trzym uje  się o lejek  różany, pocho­
dzi z A bisjm ji, w k ra ja c h  śródziem nom orsk ich  
zdziczała. Z płd. E u ropy  pochodzi r. p o l n a  
(R. arvensis H uds.), b iało  kw itnąca, w Polsce 
zdziczała.

2) I n d i c a e, n. p. r. c h i ń s k a  (R. indica 
L., R. chinensis Jacq.), n iskop ienna , o d e lik a t­
nych  gałązkach  i błyszczących, ciem no-zielo­
nych liściach, k w ia ty  od jasno-różow ych do 
c iem no-purpurow ych, pochodzi z Ja p o n ji i Chin, 
je s t ro śliną  m acierzystą  najp iękn iejszych  hodo­
w anych  róż. Z odm ian  w ażne: r. h e r  b a c i a- 
n a  (R. ind ica f ra g ra n s  T h o ry  e t Red.) o s iln ie  
w onnych, żółtych kw ia tach  (np. M arćchal Niel)
1 r. w i e c z n i e  k w i t n ą c a  (R. ind ica sem - 
p erflo ren s C urtis), n iskop ienna , o drobnych, 
żółtych lub  czerw onych kw iatach , hodow ana 
rów nież ja k  i pop rzedn ia  w  licznych odm ia­
nach.

3) B a n k s i a e. R. b an k s ian a  R. Br. bez ko l­
ców pochodzi z Chin, hodow ana głów nie w E u­
rop ie  płd., u nas  n ad a je  się do chłodnej szk lar­
n i, k w ia ty  m a b ia łe  lub  b lado-żółte.

4) G a 11 i c a e. R. gallica L. (r. f r a n c u ­
s k a ) ,  n iskop ienna , o kw iatach  czerwonych, 
n a k ra p ian y c h , pochodzi z E uropy  płd. i ze 
w schodu, od n ie j w yw odzą się praw ie w szyst­
k ie eu ro p e jsk ie  ogrodów ki. R. centifolia L. (r. 
s t u l i s t n a ) ,  hodow ana powszechnie, m a p e ł­
ne k w ia ty  zw isające. R. d a m a s c e ń s k a  (R. 
dam ascena), zn an a  od n iepam iętnych czasów.

5) C a n i n a e. R. d z i k a  cz. s z y p s z y n a 
(R. can in a  L.), k rzew  o silnych kolcach, m ocno 
zm ienny, k w ia ty  blado różowe, rzadzie j b ia łe , 
rośn ie  w E urop ie  i k ra jach  śród ziem n o m o r­
skich. T u ta j należą r. eu rope jsk ie  dzik ie: R. 
j a b ł k o  w a t  a (R. pom ifera H errm .), o czer­
w onych kw ia tach  i czerw ono-czarnych ow ocach
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Owoc dzikiej róży. Rosa pomifera.

z E u ro p y  płd. i Alp, r. r d z a w a  (R. rubigi- 
n o sa  L.), żywo różow a, w Polsce pospolita .

Rosa rubiginosa.

6) C i n n a m o m e a e ,  j ak  r. a l p e j s k a  
(R. a lp in a  L.), bez kolców , ro śn ie  w górach 
E u ro p y  środkow ej i płd. R. g i r l a n d o  w a 
(R. c innam om ea L.), w ystępu je  w  Polsce, za ­
pew ne zdziczała. R. rugosa T hunb . o dużych, 
sz k a rła tn y ch  kw iatach , pochodzi z płn. Azji.

7) P i m p i n e l l i f o l i a .  R. p im pinellifo lia  
L., siln ie rozgałęziona, kolce szp ilkow ate, k w ia ­
ty  b ia łe , n a  zew. różow e lub  żółte, owoce czer­
w ono-czarne, hodow ana n a  żyw opłoty.

8. L u t e a e .  R. lu tea  Mili. (R. eg lan te ria  L.), 
r. e g l a n l e r j a ,  zw ana też k a p u c y ń s k ą  
lu b  żółtą, pochodzi ze w schodu, kw iaty  m ają  
zapach  płuskiew .

Z apach  różany  na jsiln ie jszy  u r. stu listnej. 
R. b a n k s ia  a lb a  pachn ie  fio łkam i, jeszcze inne 
n ie  p o sia d a ją  w yraźnego zapachu.

R. hodow ano  od n iepam iętnych  czasów w Chi­
nach , z In d y j około r. 1000 przed  Chr. dosta ły  
się do M ałej Azji, następn ie  do E gip tu  i Grecji, 
gdzie pośw ięcone były  Afrodycie. W  chrześci­
jań stw ie  r. je s t sym bolem  m ęczeństw a, także 
ta jem n icy , s tąd  „sub ro sa“ (w tajem nicy). — 
W  kosm etyce, lecznictw ie i jako  p rzyp raw a k u ­
ch en n a  odgryw a r. oddaw na dużą rolę.

Róża, 1. w b u d o w n i c t w i e ,  okrągłe okno, 
w ypełnione często bogato  rozczłonkow anym  
m asw erkiem , o roze tow ym  układzie. O kna ta ­
kie w ystępu ją  n a  fasad ach  kościołów  ro m ań ­
skich i gotyckich. Je d n ą  z najozdobniejszych 
jest r. n a  fasadzie k a te d ry  w S trassburgu. — 
2. w m y ś l i s t w i e ,  p ierścień  u podstaw y 
je len ich  rogów ; 3. w i n s t r u m e n t a c h

s m y c z k o w y c h  o tw ór w kształcie  rozety 
w  m ando lin ie ; 4. w m e t e o r o l o g j i ,  ob. Róża 
w iatrów . 5. R. c h o r o b a  ob. E rysipelas.

R óża B ia ła  i C zerw ona, ob. W ielka B ry tan ja. 
R óża je ry ch o ń sk a , ob. Je ry ch o ń sk a  róża.
R óża L im ań sk a , św ięta płd. A m eryki, (1586— 

1617), o p iek u n k a  chorych.
R óża w iatrów , k o lis ta  szyba, n a  k tó re j są za­

znaczone s tro n y  św iata. Na obw odzie je j zazn a­
cza się często podział na 360“, a  w ew nątrz — 
podział n a  32 odcink i koła, każdy  po 11“ 15'. 
N azwy tych 32 odcinków  są złożone z nazw  
czterech  g łów nych s tro n : N (ang. N orth  =  p ó ł­
noc), S (South =  po łudnie), W  (W est =  zachód) 
i E (Est =  w schód). Z atem  m iędzy 4 głównem i 
s tro n am i leży: NE (pln.-wsch.), SE (płd.-wsch.), 
NW  (płn.-zach.) i SW  (płd.-zach.), a  m iędzy 
tem i głów nem i stro n am i: NNE, ENE, ESE, S.SE, 
SSW , W SW , W N W  i NNW. Jeśli te 16 k ie ­
ru n k ó w  nie w ystarcza , dzielim y je  dalej na 32 
odcinki. Aby zbadać zw iązek, ja k i zachodzi 
m iędzy k ie ru n k iem  w ia tru  w danym  punkcie, 
a  innem i e lem en tam i pogody, zestaw ia się śred ­
nie w artośc i d la  tem p era tu ry , w ilgotności i c i­
śn ien ia  pow ietrza, zachm urzenia , ilości opadów  
etc. z rów noczesnem i k ie ru n k am i w iatrów , np.:

N NE E SE S SW  W  NW
6“ 7“ 8“ 10“ 11>- 10“ 9“ 7“

T ak ie  szeregi liczb w ykazu ją  nam  k lim a­
tyczny ch a ra k te r  rozm aitych  w iatrów  w danym  
punkcie. Dla zo rjen tow an ia  r. w. łączym y ją  
z igłą m agnetyczną, w yznaczającą k ie runek  NS 
(ob. K om pas).

Róża zło ta , d ar pap iesk i d la  panujących , k s ią ­
żąt, m iast, k o rp o racy j i t. p., specjaln ie zasłu­
żonych d la kato licyzm u. Zwyczaj o fiarow yw a­
n ia  z. r. d a tu je  się od XII. w., praw dopodobnie 
p ierw szy  ją  o fiarow ał Inocenty  IV. Również 
w P o l s c e  n iek tó rzy  królow ie, m agnaci i ich 
żony, a nad to  m iasta  i kościoły o trzym ały  od 
pap ieża  z. r. P ierw szy otrzym ał ją  1448 kró l 
K azim ierz Jagiellończyk. Z z. r. ofiarow anych 
społeczeństw u poi. dochow ała się tylko jedna, 
M arji Józefy, żony Augusta, k tó ra  testam entem  
p rzek aza ła  ją  1757 r. do skarbca k a ted ry  kra- 
kow sk., gdzie do dn ia  dzisiejszego spoczywa.

R óżana, m iasto  w pow. Kossów (woj. po le­
skie), nad  rz. Zelw ianką, 16 km  od stacji kolej. 
C hochtów ka, 40 km  n a  płd.-zach. od Słonim a 
i tyleż n a  płn. od Berczy K artusk ie j z 3.622 
m ieszk., g arb arn ią , cegielniam i, ta rtak am i, m ły­
nam i, fabr. sukna i handlem . Od n a jd aw n ie j­
szych czasów do 1786 była R. siedzibą Sapie­
hów  i m ia ła  p iękny zamek.

R óżana w oda, woda przedesty low ana z nad 
kw iatów  róży, o trzym yw ana też przez rozpu­
szczenie różanego olejku (ob.) w wodzie. Uży­
w ana w kosm etyce i cukrow nictw ie.

Różane drzewo, drew no, o trzym yw ane z k o ­
rzeni Convolvu!us scoparius z wysp K anary j­
skich, oraz z C. virgatus i C. floridus (z Tene- 
ryfy), także z Genista canariensis, bardzo spo i­
ste, o woni różanej, używ ane do w yrobu fo rn i­
rów, in ta rsy j, eterycznego olejku.

Różanecznik, p. R hododendron.
Różanego krzyża bracia (Rosenkreuzer, frćres 

de la  Rose-Croix), członkow ie tajnego stow a­
rzyszenia teozoficznego, k tórych  celem było po-
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lepszen ie do li ludzkości. T w ó rcą  s to w arzy sze­
n ia  m ia ł być J. V. A ndrea, a u to r  b ro szu r: „ F a ­
m a F ra te rn ita tis  des lob lichen  O rdens d e r R .“ 
(1614), „K onfession  d e r  Societiit d e r R .“ (1613) 
i „C hym ische H ochzeit C h ris tian i R o sen k reu z“ 
(1616). D ziała li w XVII. w. w  H o lan d ji i N iem ­
czech płd. W  poł. X V III. w. zo rgan izow ali siq 
r. ponow nie  w  p łd . N iem czech pod  p rzew o d ­
n ic tw em  d ra  m ed. B. J. S ch le issa v. L ow enfeld , 
za jm u ją c  się p ro b lem am i m istyczno-a lchem i- 
stycznem i. Do na jw ięce j zn an y ch  r. należy  G iu­
seppe B alsam o, zn an y  pod  nazw ą A lessandro  
C agliostro  o raz  J a n  Je rz y  S ch repper z L ipska . 
R. za jm o w ali się m. in. w yw oływ aniem  d u ­
chów , sp o rząd zan iem  le k a rs tw  n a  zachow anie  
m łodzieńczości i t. p., a  zdo łali w ciągnąć w swe 
szereg i n aw e t k ró la  F ry d e ry k a  W ilh e lm a II, 
k tó ry  jednego  z r., W o lln e ra , m ian o w ał m in i­
s trem  w yznań .

R óżan iec (łac. r o s a r i u m ) ,  sz n u r p a c io r­
ków , a tak że  m od litw a u stn a , rozpow szechn iona 
w kościele  ka to lick im , sk ła d a jąca  się ze 150 o d ­
m aw ian y ch  „Z drow aś M arjo" w ten sposób, że 
każde  dziesięć „Z drow aś" m usi być poprzedzone 
odm ów ien iem  jednego  „Ojcze nasz". Is to tą  m o­
d litw y  różańcow ej je s t rozm yślan ie  n ad  w ypad ­
k am i w życiu  C hrystu sa  i jego M atki. R. dzieli 
sią n a  trzy  części: 1) radosną , 2) bo lesną 
i 3) chw alebną , z k tó ry ch  k aż d a  ob ejm u je  p ięć­
d z iesią t „Z drow aś", t. j. t. zw. p ięć dziesiątków .

Różaniec krzywiczy, ob. K rzyw ica.
Różanka (R hodeus Agass.), z w. też s i e k i e r -  

k  ił) ro d za j ry b y  z ro d zin y  k arp io w a ty ch  (Cy- 
p rin id ae). P łe tw a  g rzb ie tow a n ad  brzusznem i. 
R. am aru s  BI. 5— 8 cm  dł., n a  grzbiecie szaro ­
zielona, b łyszcząca. S am iec w porze  godow ej 
p iękn ie  różow o ubarw io n y . Sam ica posiada po- 
k ład e łk o , zapom ocą k tó rego  sk ła d a  ja ja  do 
sk rze l szczeżui. R. dosk o n a le  h o d u je  się 
w ak w a rjach .

R óżany  o le jek , e te ryczny  o le jek  o trzym y­
w any  z kw iatów  róży  (zw łaszcza z g a tu n k u  Rosa 
d am ascen a); tw orzy  ciecz ja sn o -ió łtą , o c. wł. 
0,855— 0,870, tru d n o  ro zpuszcza lną  w wodzie. 
G łów nym  sk ładn ik iem  o. r. są : geran jo l, s tearop- 
ten , nero l, c itronelo l, lina loo l, cy tra l, aldehyd  
nony low y i eugenol. R. o. zna laz ł zastosow an ie

w  p e rfu m erji, p rzy  fab ry k ac ji lik ierów  i w y­
robów  cuk iern iczych . N ajw iększe ilości r. o. 
p ro d u k u je  B u łg arja  (od XVII. w.).

R óżańsk i Ja n , lek arz  pols. z XVIII. w., za ło­
żył w M ohylow ie n a  P odo lu  szkołę akuszerek. 
O głosił: „S ztuka b ab ien ia"  (1786 i 1792), oraz 
„O s ta ra n n o śc i ko ło  ko b ie t od czasu  rozw iąza­
n ia  onych  aż do k o ń ca  połogu" (1792).

R óżdżka czaro d zie jsk a , rozgałęz iona gałązka, 
lub  e lastyczna , rzadzie j sz tyw na p ę tla  z d ru tu , 
k tó ra  trz y m a n a  za o b a  końce poziom o tak , by 
część po łączo n a  by ła  zw róconą do przodu , m a 
d rg an ia m i w skazyw ać podziem ne zb io row iska 
w ody, ź ró d ła  i t. p. S tosow ana ju ż  od  XVI w., 
do dziś d n ia  stanow i zagadkę d la  n iew y tłum a­
czonego sposobu  dz ia łan ia . N iek tórzy  p rz y j­
m u ją , że w chodzi tu  w grę spec ja ln ie  czuły sy ­
stem  nerw ow y  ró żd żk arza , reag u jący  n a  obec­
ność w ody czy ru d  d rgan iem , uw idaczn iającem  
się p rzy  pom ocy różdżki.

R óżnica (reszta), w  m a tem aty ce  w ynik  o d e j­
m ow ania  (ob.).

R óżnicow a p rze k ład n ia , zw ana  też d y f  e- 
r e n c  j ą ł e m ,  je s t u rządzen iem  do pow odow a­
n ia  ro zm a ite j jednoczesne j chyżości dw óch n a  
w spó lne j osi osadzonych  i z jednego  źród ła  n a ­
pędzanych  kół. Z n a jd u je  zastosow an ie  w sam o ­
chodach  i rozm aitych  m echan izm ach .

R óżnicow y b a ro m e tr , p rzy rząd , pozw alający  
m ierzyć ciśn ien ie b aro m e try czn e  n a  podstaw ie  
zm ian  p rężności zam kn ię te j m anom etryczn ie  
m asy p ow ie trza .

R óżnicow y te rm o m etr, p rzy rząd  do pom iaru  
n ieznacznych  ró żn ic  te m p era tu r, zazw yczaj te r ­
m o m etr gazow y, w  k tó ry m  dw a zb io rn ik i gazu 
po łączone są w ąsk ą  ru rk ą , a um ieszczona 
w  n ie j k ro p la  cieczy, np. rtęci, oddziela  m asy 
gazu  w o b u 'z b io rn ik a c h . Z m iana tem p era tu ry  
jednego  ze zb io rn ików  pow oduje  w zrost p ręż ­
ności gazu w n im  zaw artego , a w następstw ie  
p rzesun ięc ie  k ro p li rtęci.

R óżniczka, ob. R óżniczkow y i ca łkow y r a ­
chunek.

R óżniczkow a geom etrja , zastosow an ie  r a ­
ch u n k u  różn iczkow ego do te o rji k rzyw ych  i p o ­
w ierzchni. T w órcam i je j są Monge i Gauss.

R óżniczkow a ta ry fa , w u s tro ju  celnym  zesta­
w ien ie ceł różn iczkow ych. Ob. Cło i K olejową 
ta ry fę .

Różniczkowe interesy, in te resy  giełdow e, k tó ­
re  n ie  p o leg a ją  n a  rzeczyw istej dostaw ie p a ­
p ie rów  w arto śc iow ych  albo tow arów , lecz na 
w yp łacie różn icy  k u rsu  m iędzy  dniem  zaw ar­
cia a dn iem  w ypełn ien ia  in teresu .

R óżniczkow e obserw acje , obserw . a s tro n o ­
m iczne, w k tó ry ch  ok reśla  się pozorne w spó ł­
rzędne  c ia ła  n iebieskiego, w yznaczając różn ice 
w rek ta sce n z ji i w dek linac ji względem gw iazdy 
o znanych  w spółrzędnych .

Różniczkowe równanie, równanie, do którego 
wchodzi pewna ilość zmiennych, funkcyj i po­
chodnych tych funkcyj względem zmiennych. 
Zależnie od tego, czy występują pochodne zwy­
czajne czy cząstkowe, równanie zwie się z w y ­
c z a j  n e m lub c z ą s t k o w e m .  R z ę d e m  
równania nazywamy najwyższy rząd występu­
jących pochodnych. R o z w i ą z a n i e  czyli 
s c a ł k o w a n i e  równania polega na znale-
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zieniu  tak ich  funkcyj, aby po podstaw ieniu ich 
za fu n k cje  niew iadom e rów nanie było spełnione 
iden tycznie . F unkcyj takich  jest zw ykle n ie­
skończenie wiele. Często dołącza się do rów na­
n ia  w arunek , by funkcje szukane przyjm ow ały 
d an e  w artośc i w pewnych punktach , ew. wzdłuż 
pew nych  krzyw ych lub pow ierzchni. Są to t. zw. 
w a r t o ś c i  p o c z ą t k o w e  tych funkcyj. 
T eo rja  r. r. je s t jednym  z najw ażniejszych  dzia­
łów  analizy  m atem atycznej i m a doniosłe zna­
czenie d la  aslronom ji, m echanik i i fizyki teo­
retycznej.

d*y
czątkow ej i oznaczamy — , y" lub f"(x) Ana-

R óżniczkow y i całkow y rachunek  został od ­
k ry ty  w drugiej połow ie XVII. w. niezależnie 
od siebie przez N ew tona, gdy rozw iązał problem  
w yznaczania p rędkośc i ciała, poruszającego  się 
ruchem  n ie jednosta jnym , i przez Leibniza, 
k tó ry  zajm ow ał się zagadnieniem  w yznaczania 
stycznych do krzyw ych. Głównem jego po ję­
ciem  je s t p o c h o d n a ,  k tó rą  określa  się w n a ­
stęp u jący  sposób. N iech będzie określona fu n k ­
cja  y =  f(x); ob ierzm y dwie w artości n a  x 
i oznaczm y je  Xi, X2; odpow iadają im  w artości 
fu n k c ji yi i y 2. T w orzym y t. zw. i l o r a z  r ó ż -

y2 —  Yi
n i c O w y ---------- ; jeśli ilo raz ten posiada gra-

X2 —  Xi
nicę, gdy X2 dąży do xi, to  fu n k c ja  posiada dla

w arto śc i xi p o ch o d n ą  ró w n ą  tej granicy. Jako

sym bolów  pochodne j używ a się: y ', f'(x).

Jeśli fu n k c ja  posiada w każdym  punkcie p o ­
chodną , to  pochodna ta  stan o w i now ą funkcję, 
k tó ra  m oże posiadać znów  pochodną. Tę p o ­
ch o d n ą  nazyw am y d ru g ą  p ochodną  funkcji po-

logicznie określa się pochodną trzecią i t. d. Je­
śli m am y funkcję dwóch zm iennych: z =  f(x, y), 
to uw ażając y chwilowo za stałą, możemy utw o­
rzyć pochodną względem zm iennej x, k tó rą  bę­
dziem y nazyw ali p o c h o d n ą  c z ą s t k o w ą  

oz , , .
i oznaczam y podobnie uw ażając x za stałe,

oz
m ożem y utw orzyć pochodną cząstkow ą Obli­

czając zkolei pochodne cząstkowe tych pochod­
nych o trzym ujem y pochodne cząstkowe dru-

o -z  0-Z  0 -Z  .
eieeo rzędu —:> ——> 1 pochodne rzędów® ® ox- oxoy oy-
wyższych. Przez r ó ż n i c z k ę  funkcji y =  f(x), 
k tó rą  oznaczam y dy, rozum iem y iloczyn je j po­

chodnej przez dow olną w ielkość dx, k tó rą  n a ­
zwiemy różniczką zm iennej x. Pojęcie różniczki 
może być uogólnione dla funkcyj w ielu zm ien­
nych i m ożna oprócz różniczki pierw szej w pro­
w adzić różniczkę drugą, trzecią i t. d. Dawniej 
określano  różniczkę jako  „wielkość n ieskoń­
czenie m a łą“, lecz to nieścisłe pojęcie zostało 
z nauk i usunięte.

R a c h u n e k  c a ł k o w y  odkry ty  razem  
z różniczkow ym  posługuje się pojęciam i c a ł k i  
n i e o z n a c z o n e j  i c a ł k i  o z n a c z o n e j .  
Całką nieoznaczoną funkcji f(x) nazyw am y taką 
funkcję  F(x), aby je j pochodna rów na była 
f(x). P iszem y F(x) = / f ( x ) d x .  Takich  funkcyj 
F(x) istn ieje  d la  danej funkcji f(x) nieskończe­
nie wiele, skąd  nazw a całka nieoznaczona. Dwie 
całk i n ieoznaczone te j sam ej funkcji różnią się
0 w ielkość stałą. Niech będzie określona fu n k ­
cja  f(x) dodatn ia ; w ykreślm y w punk tach  Xi
1 X2 rzędne. W tedy pow ierzchnia figury  og ra­
n iczonej przez oś X, obie rzędne i luk  krzyw ej, 
nazyw a się całką oznaczoną funkcji f(x) w g ra ­
nicach  od Xi do X2, i oznaczam y ją  /f (x )d x .

1

Liczby xi i X2 nazyw ają się g r a n i c a m i  
c a ł k i  dolną i górną. O ile funkcja  f(x) nie 
je s t sta le  dodatnia, to trzeba od pow ierzchni 
figury , zna jdu jące j się nad  osią x, odjąć po ­
w ierzchnię figury zna jdu jące j się pod osią x, 
aby otrzym ać całkę oznaczoną. Między po ję­
ciam i całk i n ieoznaczonej i całk i oznaczonej za­
chodzi ścisły zw iązek. U w ażajm y dolną granicę 
całk i za stałą, a górną za zm ienną, to całka 
oznaczona będzie funkcją  <? (x2) swej górnej g ra­
nicy. F u n k cja  o (x2> jest jedną  z całek nieozna-
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czonych fu n k cji f(x2). O dkrycie rach. różn. 
i całk. ze w zglądu n a  o lbrzym ie zastosow anie 
w różnych  gałęziach m atem atyk i, fizyki teo re­
tycznej i a s tro n o m ji stanow i epokę w rozw oju  
tych nauk . Z aw dzięczają m u swe istn ien ie m e­
tody m a tem aty k i w yższej, k tó re  um ożliw iły 
stw orzenie now ożytnej techniki.

lióżność, w m atem atyce przeciw ieństw o rów ­
ności. P iszem y ją  tak : 3 =|= 5.

R óźnow icrcy, ta k  zw ano w Polsce członków  
w yznań ch rześc ijańsk ich , n iekato lick ich , ja k  
anabab tyści, a r ja n ie , b rac ia  czescy, helweci, 
lu te ran ie , kalw in iści, socyn jan ie  i i., o k ie ru n k u  
refo rm acy jnym .

Róźokrzyżow cy, oh. Różanego k rzyża  b rac ia .
Różycki, 1. K arol, poi. w ojskow y i działacz 

em igracy jny , (1798— 1870), służył w a rm ji Księ­
stw a W arszaw skiego , b ra ł udzia ł w k am p an ji 
1812 r., po tem  służył w a rm ji K rólestw a, 1827 
w ziął dym isję. W  czasie pow stan ia lis topado ­
wego zorgan izow ał pu łk  jazdy  w ołyńskiej, na 
k tórego  czele p rze d a rł się do K ongresów ki, b i­
ją c  po drodze R osjan  pod K rasnopolem  i U cha­
n iam i. D zieje tej k am p an ji op isał w „P am ię t­
n ik u  p u łk u  jazdy  w ołyńsk ie j" (1832, z p rzed ­
m ow ą A dam a M ickiewicza). Na em igracji w szedł 
w n ajb liższe  o toczenie Tow iańskiego, po u s tą ­
p ien iu  M ickiewicza był zastępcą M istrza w Ko­
le, pod  w pływ em  jego idej w yrzekł się zb ro j­
nej w alk i o n iepodległość ojczyzny, 1857 zło­
żył w am basadzie ro sy jsk ie j w im ien iu  grupy 
em igran tów  pism o, w k tó rem  uznał upadek  
P o lsk i za słuszną k a rę  za grzechy i obiecyw ał 
czcić i kochać w ładzę, k tó ra  jest narzędziem  
w oli Bożej.

2. L udom ir, urodź. 1883, syn A leksandra, 
w ydaw cy cennej szkoły fo rtep ianow ej; kom ­
pozy to r i dyrygent, 1908— 1912 we Lwowie, 
od r. 1919 w W arszaw ie, nauczyciel w Konser- 
w a to rju m ; jeden  z naczelnych przedstaw icie li 
„M łodej P o lsk i" , m istrz  in stru m en tac ji; k o m ­
p o z y c j e  s y m f o n i c z n e ,  w sty lu  al fresco, 
w zorow ane n a  R. S traussie : „A nhelti", „Bole­
sław  Śm iały", „P. T w ardow ski", „Stańczyk", 
o p e r y :  „B olesław  Śm iały", „M eduza" (1912), 
„E ros i Psyche" (1917), „B eatrix  Cenci" (1922), 
„C asanova" (1923), „Młyn d jabelsk i" (1931), b a- 
1 e t: „P an  T w ardow sk i", k o m p o z y c j e  f o r ­
t e p i a n o w e ,  s k r z y p c o w e  i p i e ś n i .  — 
W  m elod ji R. dom inu je  p ie rw iastek  narodow y.

3. Zygm unt, poeta  poi., ur. 1883, oddzielnie 
w ydał: „T ęsknota" (1900), „Liljow e śnienia" 
(1902), „P ocałunk i"  (1904), „Serdeczna skarga" 
(1906), „P łom ienne kw iaty" (1908), „Szkarłatna 
w izja" (1909), „W ybór poezyj" (1910), „Sen 
o szczęściu" (1911), „Zielone oczy" (1913) i i.

4. S tefan, lekarz  pols., ur. 1886, od 1923 prof. 
an a to m ji Uniw. Poznańsk iego . Ogłosił: „Nowe 
m etody  b arw ien ia  zw łok" (1920), „Nowy sposób 
przygotow yw ania gipsow ej m asy in jekcy jnej"
(1922) i w. in.

Różycki-R ola Rudolf, p raw n ik  poi., ur. 1857, 
s tu d ja  praw nicze we Lw owie, od 1899 docent 
au s tr. p raw a sk a rto w eg o , od 1879 u rzędnik  
w gal. p ro k u ra to r ji ska rbu , n as tęp n ie  przy  k ra j. 
D yrekcji ska rbu , od 1904 radca  dw oru  przy 
T ry b u n a le  adm . w W iedniu . W  Polsce O dro­
dzonej początkow o delegat poi. w K onferencji

Tom XV.

A m basadorów  i M iędzynarodow ej Komisji L i­
kw idacy jnej, następn ie  sędzia Sądu Najwyższe­
go; po u tw orzeniu  T rybuna łu  Admin. jeden 
z jego prezesów , wreszcie pierw szy prezes T ry ­
bunału . Ogłosił d ruk iem  m. in. „O podatkach 
w A ustryi. Cz. 1. O bezpośrednich  podatkach 
osobistych". Lwów 1898. Cz. 2. „Realne podatki 
bezpośrednie". Lwów 1903.

R óżyczka (łac. roseola), w ykw it skórny  w po­
staci czerw onj'ch  plam , rozsianych pojedynczo 
lub po calem  ciele. Jest jednym  z objaw ów  cho­
rób zakaźnych  (dur brzuszny, du r plam isty, 
wczesny w ykw it w przebiegu kiły), w ystępuje 
czasem  po zażyciu leków.

R óżyński, 1. Jan  Rom an, w ojow nik polski, 
(ok. 1575— 1610), jak o  ro tm istrz  w ojska kw ar- 
cianego w alczył w bitw ie pod Guzowem po 
s tro n ie  k ró la , nas tępn ie  dow odził rycerstwem„ 
k tó re  skupiło  się około drugiego Sam ozw ańca.

2. M ichał, kn iaź, a tam an  zaporosk i XVI. w.,, 
w alczył dzielnie w a rm ji polskiej przeciw  T a­
ta rom  i K ozakom  (pod B iałocerkw ią 1596).

Rp, n a  recep tach : recipe, „weź".
RP =  Reponse payś (franc.), „odpow iedź za­

p łacona", znak  opłaconych zgóry słów na te ­
legram ie. RPD =  „zapłacona p ilna  odpow iedź".

R. P . =  reverend  pere (franc.), „czcigodny 
ojciec".

r. r., sk ró t zam. reserva tis reservandis (łac.), 
„z koniecznem  zastrzeżeniem ".

R. S. F . S. R., sk ró t nazw y R osyjska Socj. Fe- 
der. Republ. Sow.

Rt., ang. sk ró t zam iast R i g h t przed  ty tu ­
łam i w ysokich dosto jn ików , np. Rt. Hon. =  
R ight H onourab le  (ob.).

R tęci stopy  ( a m a l g a m a t y ,  o r t ę c i e ) .  
Rtęć (ob.) rozpuszcza w sobie w szystkie m e­
tale, z w y jątk iem  p la ty n y  i żelaza, tw orząc 
t. zw. am algam aty . Są to  jednorodne m iesza­
n iny  rtęc i i odp. m etalu , zależnie od zaw artości 
tegoż m etalu , p łynne lub  stałe. Obydwa sk ład ­
n ik i m ożna w w iększości w ypadków  zpow rotem  
w ydzielić zapom ocą ogrzew ania ortęci, przy- 
czem  rtęć  u la tn ia  się. A m a l g a m a t  s o d o -  
w y wzgl. potasoi,vy m ożna o trzym ać zapom ocą 
e lek tro lizy  ch lo rku  odpow iedniego m etalu  przy  
użyciu  ka to d y  rtęciow ej. A m algam aty  powyższe 
p rzy b ie ra ją  postać  c iała  stałego już pow yżej 2% 
zaw artośc i sodu wzgl. po tasu . P o siad a ją  cechy 
m etali w olnych, są jednakże  m niej czynne che­
m icznie. U żyw a się ich jak o  środków  redukcyj­
nych. Z pośród  am algam atów  innych m etali n a j­
w iększe zastosow anie znalazły : am algam aty  
cyny  i k adm u  (w technice dentystycznej do 
p lom bow an ia  zębów), cyny i bizm utu (t. zw. 
m ozaikow e sreb ro ), złota, sreb ra  (złocenie, s re ­
b rzen ie  w ogniu) o raz glinu (używany w labo- 
ra to r ja c h  chem icznych do redukcji związków' 
organicznych).

R tęci zw iązki. Rtęć tw orzy dwa szeregi zw iąz­
ków’: r tęc iaw e i rtęciowe. W  pierw szych w y­
stęp u je  ja k o  pierw iastek  jednow artościow y, 
w d rug ich  jak o  dwuw’artościowy.

S o l e  r t ę c i  m ożna otrzym ać przez ro zp u ­
szczenie tlen k u  w odpow iednim  kw asie  lub  też 
n a  d rodze w ym iany podw’ójnej. Do n a jw a żn ie j­
szych należą  chlorki, azotany, jodk i, o raz s ia r­
czek rtęciow y. C h l o r e k  r t ę c i ą  w y  HgoCL

8
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v(ł. zw. k  a  1 O m  e 1) o trzy m u je  się technicznie 
■«rapom. su b lim ac ji ch lo rk u  rtęciow ego z rtęcią. 
T w o rzy  b ezbarw ne k ryszta ły , n ierozpuszczalne 
p ra w ie  w w odzie. Z nalazł zastosow anie przy  
b a rw ie n iu  porce lany  (w m ieszan in ie ze złotem ), 
p rzy  fab ry k ac ji ogni sztucznych i w lecznictw ie 
(przy  syfilisie, tyfusie, cho lerze i t. d., o raz  jako  
ś ro d ek  przeczyszczający). C h l o r e k  r t ę c i  o- 
w y czyli s u b 1 i m  a t H gCb tw orzy  się przy  
bezpośredn iem  dzia łan iu  ch lo ru  n a  rtęć. T ech­
niczn ie o trzym uje  się go zapom . sub lim acji s ia r­
cz an u  rtęciow ego z ch lo rk iem  sodow ym . T w o­
rzy  bezbarw ne słupy  rom bow e. Łatw o ro zp u ­
szcza się w a lkoho lu  i eterze. Z nalazł zastoso ­
w an ie p rzy  fab ry k ac ji czerw ieni an ilinow ej, 
p rzy  o trzy m y w an iu  w iększości zw iązków  rtęci, 
p rzy  d ru k o w a n iu  tk a n in , w przem yśle fo to g ra ­
ficznym  i t. d. N ależy do bard zo  silnych tru ­
cizn. N a b łonę  śluzow ą działa  żrąco. R oztw ór 
w odny 1:20.000 zaham ow uje  czynność bak te- 
ry j, siln ie jszy  1:1000 zab ija  je, s tąd  używ a się 
su b lim atu  do dezynfekcji, od k ażan ia  ran  i t. p. 
Do p rzygo tow yw ania  roztw orów  sub lim atu  s to ­
su je  się p as ty lk i sub lim atow e (0,5 wzgl. 1,0 gr), 
zaw ie ra jące  ch lo rek  sodow y, k tó ry  m. i. p rzy ­
sp iesza  rozpuszczan ie się s. Z b ia łk am i w ytw a­
rz a  su b lim at osady  n ierozpuszczalne, d latego 
p rzy  za tru c iach  s. podaje  się jak o  o d tru tk ę  
b ia łk o  ja ja .

A zotany rtęc iaw y  i rtęc iow y m a ją  zasto sow a­
n ie  p rzy  w yrobie p io ru n ia n u  rtęci (ob. P io ru ­
now y kw as).

S i a r c z e k  r t ę c i o w y  czerw ony, k ry s ta ­
liczny  w ystępu je  w p rzy rodzie  jak o  t. zw. cyno­
ber, zn an y  i używ any  już  w sta roży tnośc i jak o  
fa rb a  m a la rsk a . B ezpostaciow y czarny  siarczek  
r. s trą c a  się z roztw orów  soli rtęciow ych pod 
d z ia ła n ie m  sia rkow odoru . Zapom . sub lim acji 
m o żn a  odm ianę czarn ą  p rzep row adzić  w czer­
w oną k ry sta liczn ą .

R tęcią za tru c ie , r  t  ę c i c a (m ercuria lism us, 
b y d ra rg y ria s is , b y d rargy rosis , h y d ra rg y rism u s). 
O s t r e  z. r. w ystępu je  najczęśc ie j p rzez zaży­
cie sub lim atu , pow oduje silne pod rażn ien ie  
i n ad z ie rk i w ustach , p rze łyku  i żołądku , ślino- 
to k , najcięższe k a ta ry  je lita  grubego i zap a le ­
n ie  nerek , w końcu  p o rażen ie  serca. L e c z e ­
n i e  polega n a  p rzep łó k an iu  żo łądka i p o d aw a­
n iu  m leka i wody b ia łkow ej. Z. r. zdarza  się 
p rzy  w szelkich  czynnościach połączonych  z p o ­
słu g iw an iem  się rtęc ią . P r z e w l e k ł e  z. r. z a ­
c z y n a ją  się podobnie jak  ostre , p row adzą do 
w y tw o rzen ia  się ow rzodzeń w jam ie  u stn e j 
(chw ian ie  się i w ypadanie zębów ), ciężkich za­
b u rze ń  p rzew odu  pokarm ow ego, w ychudnięcia, 
c h a rłac tw a , bezsenności i ogólnej przeczulicy. 
Czasem  w y stęp u je  drżączka (trem or m ercuria- 
lis). L e c z e n i e  polega na w strzym an iu  d o ­
w ozu rtęc i do o rgan izm u , poza tem  jest higje- 
n iczno-d ie te tyczne .

R tęciow a czerń , sub te ln ie  ro zd robn iona  rtęć  
łu b  czarny  sia rczek  rtęciow y.

R tęciow a lam p a , b ań k a , ru rk a  z przeźroczy­
stego kw arcu , w k tó re j pom iędzy rlęciow em i 
elek trodam i w p ró żn i w y tw arzam y łuk e lek ­
tryczny. W ysoka te m p e ra tu ra  luku  pow oduje 
in tensyw ne św iecenie p a r  rtęc i, k tó rych  p ro m ie­
n io w a n ie  jest bogate w w idzia lne  i niew idzialne

prom ien iow an ie  kró tkofa low e. Na ch łodn iej­
szych częściach r. 1. pary  rtęci sk rap la ją  się 
i sp ływ ają  na elektrody.

R tęciow a p a ra  zna jdu je  zastosow anie do 
ogrzew ania d la  uzyskan ia  w ysokiej i rów no­
m ie rn e j tem p era tu ry ; także do napędu  tu rb in .

R tęciow e w ahadło , w ahadło , k tó re  zam iast 
m etalow ej soczewki posiada zb iorn ik  z rtęcią. 
Pod w pływ em  tem p era tu ry  p rę t w ahad ła w y­
d łuża się, ale rów nocześnie podnosi się poziom 
rtęc i ku  górze, kom pensu jąc  w ten sposób w y­
d łużenie w ahad ła  tak , że p rak tyczn ie  okres wa- 
liań r. w. je s t od tem p era tu ry  niezależny.

Rtęciow y ho ryzon t, p łaska  m iseczka n ap e ł­
n iona  rtęc ią , służy często przy  obserw acjach 
astronom icznych  jako  sztuczny horyzont.

Rtęć (H ydrargyrum ), Hg, jedyny  m etal p łynny 
w zw ykłej tem pera tu rze  („żywe sreb ro “). W  n ie­
w ielk ich  ilościach w ystępuje w stan ie rodzi­
m ym , przew ażn ie jed n ak  pod postacią siarczku, 
c y n o b r u  HgS (H iszpanja, K aliforn ja , W ło­
chy, A ustrja). Celem o trzym an ia  r. ogrzew a się 
cynober do w ysokiej tem pera tu ry , przyczem  
s ia rk a  spa la  się, a  r. uchodzi w postaci pary  
poprzez ru ry , w k tó rych  ulega zagęszczeniu. 
Przez desty lację  uw aln ia  się następn ie  r. od za­
nieczyszczeń cynku, arsenu , cyny i t. d. —• Czy­
sta  r. p rzedstaw ia  się jak o  ciecz srebrzysto- 
b ia ła , o c. wł. 13,596, k rzepnąca  w — 38,89''. 
Cięż. at. 200,6; tem p. w rzen ia 357,3”, jed n ak o ­
woż ju ż  w zw ykłej tem p era tu rze  r. u la tn ia  się 
w yraźnie. P a ry  r. św iecą pod w pływ em  w yłado­
w ań elek trycznych , w ysy ła jąc  obficie p rom ie­
nie u ltra fio łkow e. Na pow ietrzu  u tlen ia  się po ­
w ierzchow nie (w podw yższonej tem peraturze). 
Rozpuszcza się w kw asie azotow ym  i stężonym  
siarkow ym .

R. używ a się do nape łn ien ia  barom etrów , te r ­
m om etrów , m anom etrów  i t. p., do w ydobyw a­
n ia  zło ta  z rud , do w yrobu  am algam atów  (ob. 
Rtęci stopy) i t. d. R oztarta  z k redą  byw a uży­
w ana ja k o  środek  przeczyszczający (Anglja); 
b. sub te ln ie  sp roszkow ana służy jako  środek 
leczniczy m. i. p rzy  syfilisie. P a ry  r. działa ją  
silnie tru jąco . Rów nież tru ją co  i zarazem  żrąco 
d z ia ła ją  ła tw o rozpuszczalne sole r. (sublim at, 
azo tan , s ia rczan  rtęciow y). — R. znali już s ta ­
roży tn i Grecy i R zym ianie i używ ali głównie 
do pozłacan ia  i posreb rzan ia  miedzi. Roczna 
p ro d u k c ja  za czasów rzym skich (Almaden — 
H iszpanja) w ynosiła 5.000 kg, w XVI. w. 184 t., 
w r. 1912 4.300 t. Cena 1 kg r. w aha się obec­
nie w g ran icach  30— 40 zł. — Por. Rtęci stopy, 
R. zw iązki.

Rtęć rogow a (k a 1 o m e 1), m inerał, n a tu ra ln y  
ch lo rek  rtęc iaw y  HgaCL, tw orzący m ałe, te tra- 
gonalne k ryszta ły  o połysku diam entow ym , 
b arw y  szarej lub żółtaw ej. Tw. 1— 2, C. wł. 6,4. 
Z nany z Alm aden w H iszpanji, Id rji i M eksyku.

Rtiszczewo, m iasto  w gub. S aratów  (Rosja), 
p rzy  kolei: Kozłow—-Saratów z 11.407 m ieszk., 
przem ysłem  pow roźniczym  i m łynarskim .

Ru, sym bol chem iczny p ie rw iastka  ru tenu .
R uaha, najw iększy dopływ  rz. Rufidżi w T an ­

ganice (Afryka w sch.), długi 757 km , odw adnia 
U hehe i U ssangu. R ó w R. jest to płd. część 
w ielkiego row u tektonicznego w sch .-afrykań­
skiego. P rzezeń  płynie rz. R.
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R uanda, k ra in a  w środk . Afryce R ów nikow ej, 
na wsch. od jez. Kiwu. Jest to 1.500—2.000 in 
w ysoka w yżyna, zbudow ana z łupków  k ry s ta ­
licznych, z licznem i jezio ram i, odw adn iana do 
jez. K iwu i jez. W ik to rji (rz. K agera). L u d ­
n o ś ć  (ok. 2 milj.) sk łada  się z panu jących  p le­
m ion W ahum a i podbitych  W ahutu . T rudn i się 
ona ro ln ic tw em  i chow em  bydła. O becnie n a ­
leży R. ja k o  m a n d a t Ligi N arodów  (z U rundi: 
53.200 km - i ok. 5 m ilj. m ieszk.) do Belgji.

R uapchu , najw yższy szczyt na pin. w yspie No­
wej Zelandji.

R uarus M arcin, socyn jan in , (1587— 1657), 
dzia ła ł w Polsce, głów nie w Rakow ie, gdzie 
w r. 1633 s ta n ą ł n a  czele szkoły socynjańsk iej. 
P ozostaw ił po sobie k ilk a  u tw orów  łacińskich.

R ubaga, ongiś ludna  (do 250.000 mieszk.) s to ­
lica Ugandy.

R ubato  (włosk.), w m uzyce tem po, w k tóren i 
w zw iązku z em ocjonalną treścią  m uzyki zm ie­
n ia  się agogika (ob.): p rzysp ieszen ie (stringen- 
do) i zw olnienie (ritardando).

Rubcow o (Rubcowsk), m iasto  okręg, n a  Sybe- 
rji, p rzy  ko lei: N ow osybirsk— S em ipałatyńsk 
z 15.909 m ieszk.

R ubczak Jan , polski m alarz  i g rafik , ur. 1884. 
S tud ja  odbyw ał w k rak o w sk ie j A kadem ji Sztuk 
P ięknych  (u C ynka i P ankiew icza), podróżow ał 
po  F ra n c ji, N iem czech, W łoszech, H iszpan ji 
i Anglji, był założycielem  grupy  m alarzy  pod 
hasłem  „Jednoróg". Pośw ięcił się grafice (akw a­
fo rty ); z p rac  jego głów ne: „Teka K rakow a“, 
„K atedry  F ran c ji" , „T eka W arszaw y", „A rchi­
te k tu ra  go tycka we F ra n c ji i B retan ji" . U pra­
w ia też m alarstw o  ole jne i akw arelę.

R ubczyński W itold , filozof pols., ur. 1864, 
s tu d ja  w K rakow ie, L ipsku, Rzymie, W iedniu. 
Od 1902 docent, od 1910 prof. na Uniw. Jag., 
cz łonek P olsk ie j A kadem ji Umiej, i w ielu tow. 
nauk . R. należy  do k ie ru n k u  k ry tyczno-reali- 
stycznego. U zasadnia m ożliw ość stopniowego 
p rzyb liżan ia  się do praw dy  ob jek tyw nej, w spól­
n e j d la  poznających  um ysłów  (aproksym aty- 
wizm ). W ykryw a we wszechświecie, a zw łaszcza 
w ludzkości, tendencje do urzeczyw istn ienia 
stopniow ego, coraz doskonalszego ładu, k tó ry  
je s t tern wyższy, im  różnorodniejsze elem enty 
nań  się sk ład a ją ; jego osta tecznem  źródłem  
i rozum nym  organ izato rem  jest Bóg. R ozpra­
w ia jąc  się z teo rjam i psycho-fizycznego parale- 
lizm u uzasad n ia  istn ien ie duszy n ieśm iertelnej. 
W yszuku je  też i w skazu je  w szystkie czynniki, 
n iezbędne — jego zdaniem  — do przybliżenia 
się  ku  ideałom  k u ltu ry  o raz u sta la  w arunk i 
rea lizac ji idei Ładu. N ajw ażniejsze dzieła: „Za­
rys etyk i" (1916), „F ilozofja  życia duchowego"
(1925); ogłosił n ad to : „O sta łych  czynnikach 
w rozw oju  duchow ym  człow ieka" (1890), „O do ­
m niem anym  trak tac ie  W ite lona" (1891), „Stu­
d ja  neop latońsk ie" (1900), „.Tohn R uskin" (1904), 
..O sto ickiem  i k a rtez jań sk iem  k ry te rju m  p raw ­
dy" (1906), „O filozoficznych poglądach Seb. 
Petrycego z P ilzna" (1908), „N ajnow sze teorje  
estetyczne" (1913), „Zagadnienie rzeczyw istości" 
(1927).

Rubel (z ros. rub iti „ciąć"), jed n o stk a  system u 
m onetarnego  rosyjskiego. P ierw otn ie  n a  Rusi 
i na L itw ie w b ra k u  m onety  używ ano w ob ro ­

cie handlow ym  bry ł i sztab  srebra, które r  ą- 
b a n o na części, s tąd  nazw a r. Kształt i waga 
tych sz tabek  była rozm aita , niekiedy miały wy­
b ity  na sobie znak  książęcy, m iejski lub p ry­
w atny  n a  dow ód dobroci m etalu . Jako osobna 
jed n o stk a  m o n e tarn a  zjaw ia się r. w Rosji za 
P io tra  W. (1704). Dzielił się sta le  na 100 ko­
p iejek . W  1. 1917— 1923 zdew aluow ał się zupeł­
nie, później w rócił w obieg ponow nie jako  1/10 
czerw ieńca.

W  P o l s c e  zjaw ia się r. po upadku  pow sta­
n ia  1831 i od tego czasu aż do w ojny św iatowej 
je s t p an u jącą  m onetą na ziem iach polskich 
w daw nym  zaborze rosyjskim .

R ubelit, m inerał, karm inow o-czerw onaw a od­
m iana  tu rm a lin u  (zabarw ienie pochodzi od do­
m ieszki m anganu), używ ana jako  kam ień 
ozdobny.

R ubellan, m inerał, p roduk t przeobrażenia me- 
roksenu  (biotytu), w ystępujący  w m artw icy b a­
zaltow ej.

R ubcn, p ie rw orodny  syn Jakóba. Pokolenie 
jego zam ieszkiw ało ziemię, leżącą n a  wschód 
od ujśc ia  Jo rd an u  do m orza M artwego.

R ubcn C hristian, m alarz  niem., (1805— 1875), 
uczeń P. C orneliusa, p rofesor A kadem ji w P ra ­
dze, potem  w W iedniu. M alował sceny h isto ­
ryczne, rodzajow e, k a rto n y  do w itrażów  i mi- 
n ja tu ry .

P. P. Rubens.

R ubens, 1. P eter P aul, najznakom itszy  m a­
la rz  szkoły flam andzk iej, ur. 28 lub  29/VI. 1577 
w Siegen (W estfalja), zm. 30/V. 1640 w Ant- 
w erp ji. Był uczniem  m a la rza  k rajobrazów  T. 
V erhaech ta  w A ntw erp ji i 1596— 1600 O ttona 
van Veen, 1598 już został m istrzem  antwerp- 
sk ie j giłdy św. Ł ukasza. W  1. 1601— 1602 p rze­
byw ał w Rzym ie, 1603 z polecenia księcia Man- 
tu i w H iszpanji, 1604— 1605 w służbie księcia 
V. Gonzagi w M antui i W enecji, 1606 w Genui, 
do 1608 w Rzymie. —  Dzieła R. pow stałe 1601 
w Rzym ie d la kościo ła Santa Croce w Gerusa- 
lem m e („Znalezienie Krzyża", „K oronow anie 
c iern iem ", „W zniesienie Krzyża") w ykazu ją je ­
szcze zależność od van Veen’a i w pływ y Ty- 
c jana , T in to re tta  i Correggia. Z okresu  m ad ry c­
kiego (1603) pochodzą pełne ch a rak te ry s ty k i 
pó łpostac ie  12 Apostołów i p o rtre t kon n y  k s ię ­
cia de L erm a. W  M antui pow stał ko losalny  
try p ty k , k tórego  część środkow a („Rodzina Gon­
zagów  ad o ru je  T rójcę ś.“) zn a jd u je  się w M an­
tu i, jedno  boczne skrzydło  w A ntw erpji

8*
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(„Chrzest C hrystusa"), d rug ie w Nancy. O d­
dźw ięk w pływ ów  Correggia zna jdu jem y  w o b ra ­
zie o łtarzow ym , pow stałym  1606 w Rzym ie 
(„A doracja NMP. przez ś. Jerzego i in. św ię­
ty ch " , obec. w Grenoble), wpływ y C aravaggia 
w  scenie obrzezan ia z r. 1607 (Genua, S anfA m - 
brogio). 1608 pow sta je  now e u jęcie ob razu  
„A doracja NMP." d la  Chiesa nuova w Rzymie. 
Po pow rocie do A ntw erp ji zosta ł R. 1609 m a la ­
rzem  nadw ornym  p ary  nam ies tn ikow sk ie j N i­
derlandów , A lbrech ta i Izabeli. Styl jego sta je  
się sw obodniejszy , dzia łan ie  m as b ard z ie j zw ar­
te, to n a c ja  ciał ja śn ie jsza , budow a i oW ietle- 
n ie  scen siln ie  d ram atyczne. Z o k resu  tego po ­
chodzą: tró jd z ie ln e  „W zniesien ie k rzyża" w k a ­
ted rze  an tw erp sk ie j (1610), tam że: „Zdjęcie 
z k rzyża" z „O fiarow an iem  w św iątyn i" i „N a­
w iedzeniem " (1611, 1614). E cha sz tuk i w łoskiej 
w idoczne w  scenach m ito logicznych, ja k  „P ro ­
m eteusz" (O ldenburg), „W enus, Am or, Ceres 
i B achus" (Kassel), „Z iębnąca W enus" (1614, 
A ntw erp ja) i in. Z r. 1609 pochodzi p iękny  
a u to p o rtre t a r ty s ty  z żoną, Izabelą  B ran t (Mo- 
nach jum ). —  Od m n ie j w ięcej 1615 r. o trzy ­
m yw ał R. ty le zam ów ień, że dużą  część p ra ­
cy pozostaw ia ł uczniom , z k tó ry ch  n a jzd o l­
n ie jszy , van  Dyck (ob.), m ia ł do b lisko  1620 r. 
duży udzia ł w dziełach m istrza . W łasnoręczne 
dzieła  R. tego o k resu  (1615— 1620) w ykazu ją  
pełn ię rozw oju  jego sty lu  i w span iały  ko lo ry t: 
„Sąd osta teczny" (M onachjum ), „Pochód dzie­
ci", „P orw an ie  có rek  L euk ipposa" , „B itw a A m a­
zonek" (M onachjum ), „P olow anie n a  lwy" 
(tam że), „P o low an ie n a  w ilk i" (New York), 
„P olow anie n a  dzik i" (Drezno), dale j p o rtre ty  
i k ra jo b raz y .

W  1. 1620— 1630 odbył R. k ilk a  podróży  w ce­
lach  dyp lom atycznych  i a rtystycznych  do P a ­
ry ża  (1622, 1623, 1625), M adry tu  (1628, 1629) 
i L ondynu  (1629, 1630). N ajw span ia lszem  dzie­
łem  tego o k resu  je s t cykl dużych obrazów , 
p rzed staw ia jący ch  dzieje  M arji M edycejskiej, 
p rzeznaczony  do p a łacu  L uksem bursk iego  
(1622— 1625, obecnie w  Luw rze), p rzy  k tórego  
w y konan iu  pom agali m u  uczniow ie. W  Anglji 
w  sa li rep rezen tacy jn e j w W h iteh a ll ozdobił 
sk lep ien ie  9 scenam i z dziejam i Ja k ó b a  I, k tó re  
je d n a k  m gła lo ndyńska  zniszczyła nie do p o ­
zn an ia . D zieła re lig ijne  tego o k resu  („Pokłon 
3 k ró li"  [A ntw erpja], „W ychow anie NMP." 
[tam że]) m alow ane są z w ielk im  tem p eram en ­
tem . N ajw ażniejsze w śród  p o rtre tó w : Izabela 
B ra n t (P e tersburg  i F lo rencja) i p o r tre t obu 
synów  R. D ruga żona R. (od r. 1630), m łoda 
H elena F o u rm e n t (po rtre ty  w M onachjum , P e ­
te rsb u rg u , W iedn iu  i in.), by ła  n a tchn ien iem  
sta rzejącego  się a r ty s ty  w oddan iu  p iękna  k o ­
biecego w scenach  relig ijnych , m ito logicznych 
i m iłosnych. D zieła jego n ab ie ra ją  m iękkości 
i b la sk u ; k o lo ry t s ta je  się h a rm o n ijn y  i łagod­
n ie stonow any  n a  ciepłym , bronzow aw ym  ton ie 
zasadniczym . N ajw ażn . z tego okresu : o łta rz  
ś. Ildefonsa  (1630— 1632, obecnie w W iedniu), 
„M adonna w śród  św iętych" w kap licy  grobow ej 
R. w kość. ś. Ja k ó b a  w A ntw erp ji, „Święto W e- 
nery" (W iedeń), „O grody m iłości" (Paryż, M a­
d ry t), „Taniec w ieśn iaków " (Luw r). — P od k o ­
n iec  swego życia zaczął się R. głęboko in te re ­

sow ać k ra jo b razem , tw orząc jedne z n a jp ię k ­
n ie jszych  dzieł sz tuk i flam an d zk ie j: „Zachód 
słońca" (Londyn), k ra jo b raz y  z tęczą (M ona­
ch jum , P etersburg ), „P ow ró t z p racy" (F lo ren­
cja) i in. —  S ztuka R. je s t w m alarstw ie  
XVII. w. szczytem  sty lu  barokow ego. B ujność 
kształtów , ruch  ciał, p rzepych barw , w p o łą ­
czeniu z d ram aty czn ą  siłą i patosem  jego dzieł 
odpow iadały  w ięcej ideałow i p iękna  XVII. w., 
niż b a rd z ie j uduchow iona, w swem skup ien iu  
u n ik a jąc a  rep rezen tacy jnego  efek tu , sz tuka 
R em brand ta .

2. H einrich , fizyk niem ., (1865— 1922), prof. 
fizyki w po litechn ice i un iw ersy tecie b e r liń ­
skim , p racow ał w dziedzinie p rom ien iow an ia  
cieplnego o raz  pozaczerw onego, s tw arza jąc  n o ­
we m etody b ad an ia . Z ajm ow ał się p rom ien io ­
w aniem  c ia ła  czarnego.

R ubeolae, n iew inny , czerw ono-p lam isty  w y­
kw it skó rny , p rzypom inający  w ykw it p rzy  
odrze, w ystępu je z n ieznacznem  podw yższeniem  
ciep ło ty  c ia ła  i nadbrzm ien iem  gruczołów  k a r ­
kow ych; za razek  n ieznany ; czas w ylęgania się 
choroby  14— 23 dni. L e c z e n i e :  łóżko i od ­
pow iedn ia  p ie lęgnacja.

R ubery tronow y  kw as Cao ILs O n, w ystępu je  
w m arzan n ie  fa rb ia rsk ie j. P od w pływ em  ro z­
cieńczonych kw asów  ro zp ad a  się n a  glikozę 
i a liza rynę . Tw orzy k ryszta łk i barw y  jasno- 
żółtej, rozpuszczalne w  gorącej wodzie.

R ubeś F ranciszek  Ja ro m ir, p isa rz  czeski, 
(1814— 1853), a u to r  now el i hum oresek  m ało- 
m ieszczańsk ich  (m. i. „D eklam acje", „P an  .\m a- 
nuensis n a  p row incji"), z jego poezyj p o p u la r­
ny je st w iersz „Ja  jsem  Czech".

RUbezahl, od w. X III. nazw a osób i m ie jsco ­
w ości, w  czasach późniejszych po jaw ia  się w po ­
dan iach  ludow ych ja k o  duch gór O lbrzym ich, 
rządzący  pogodą, p o siad a jący  zdolność p rzyb ie­
ra n ia  na jro zm aitszy ch  postaci; m a on w spo­
m agać dobrych , a m ścić się n a  kp iarzach .

R ubi (Itim biri), dopływ  K onga, uchodzący 
pod Y am bingą.

R ubla T ourn . ( m a r z a n n a ) ,  ro ślina  z ro ­
dziny  R ubiaceae, zio ła ow łosione, liście w  okó ł­
kach , ow ocem  jagoda. Około 35 gat., b. rozpo­
w szechnionych. R. tin c to ru m  L. (m. f a r  b  i a  r- 
s k a ) ,  pochodzi z okolic m orza Śródziem nego, 
h odow ana d la  korzen i, zaw ierających  barw n ik i 
czerw one.

R ub iaceae (m a r  z a n  o w a t e), ro d z in a  ro ­
ślin  dw uliśc iennych  z rzędu  R ubiales, zio ła  lub  
ro ślin y  drzew ne, o liściach całobrzegich  z przy- 
lis tkam i. K w iaty prom ieniste , 4— 5-dzielne, p rę ­
cików  tyle, co p ła tków  korony . S łupek zw ykle 
dw ukom orow y, ow ocem  puszka lub  owoc, ro z­
p ad a ją cy  się na jednonasienne orzeszki, jagoda 
lub  pestczak. N ajw ażniejsze rodza je : Coffea, 
M yrm ecodia, A sperula, R ubia, Galium , Cincho- 
na. G ardenia i i. R osną w k ra ja c h  trop ika lnych , 
w iele z nich dosta rcza  środków  leczniczych, 
używ ek (kawa) o raz barw ników .

R ubiales, rząd  ro ślin  dw uliściennych, c h a ra k ­
te ryzu jących  się kw iatam i 4-rodzielnem i, k o ­
ro n a  grzb iecista  lub  p rom ien ista , 4-ro- lub  
5-ciodzielna, p ręcików  tyle, co p ła tków  ko rony  
lub  m niej. S łupek do lny  1-w ielo-kom orow y, l i­
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ście naprzeciw leg łe . W ażn ie jsze  ro d zin y : R ubia- 
ceae, C aprifo liaceae, Y ale rianaceae , D ipsaceae.

R ubiales M iguel de, rze źb ia rz  h iszp., (1642— 
1702), uczeń  P śd ra  A lonsa, w y k o n ał liczne 
dzieła , z n a jd u ją c e  się w  kośc io łach  m a d ry c­
k ich , ja k  p ięk n e  „Zdjęcie z k rz y ź a “ w kościele 
św. T om asza.

R ubiccl, m in e ra ł, żó łtaw o-czerw ona odm iana  
sp ine lu  sz lachetnego , używ ana  ja k o  kam ień  
ozdobny.

R ubicon, ob. R ubikon .
R ubid  Rb, p ie rw iastek , należący  do g rupy  

m etali a lka licznych . W y stęp u je  w przyrodzie  
w to w arzy stw ie  innych  m eta li te j g rap y ; b. n ie ­
znaczne ilości r. zna leziono  w n iek tó ry ch  m i­
n era łach  (lep ido lit, leucyt, k a rn a lit) , w glebie, 
n iek tó ry ch  ro ś lin a ch  i ź ród łach  m ineralnych . 
O trzym uje  się go p raw ie  w yłącznie z k a rn a ­
litu , zapom ocą k ry s ta liza c ji a łu n u  glinow o-ru- 
b idow ego Rb Al (SOi)2 +  12 HaO. R. m etaliczny  
m ożna o trzy m ać  p rzez  ogrzew anie w od o ro tlen ­
k u  r. z m agnezem  sproszkow anym . Je st to m e­
ta l s reb rzysto -b ia ły , błyszczący, b. m iękk i, o c. 
wł. =  1.53, c. a tom . == 85.5. T opi się w 38.5°, 
n a  p o w ie trzu  u tle n ia  się jeszcze ła tw ie j niż p o ­
tas; co do pozosta łych  w łasności chem icznych 
is tn ie je  m iędzy  r. i po tasem  zupe łna ana log ja .

R ubież (z ros.), 1. g ran ica , k res; —  w yraz, 
używ any  od w. XVI., początkow o w yłącznie 
d la  o znaczen ia  g ran icy  po lsko -ru sk ie j, dziś ty l­
ko w m ow ie poetyck ie j, publicystyce i t. p.; 
2. w  sta ropo lszczyźn ie  także rąb a n in a , rzeź, m ord.

R ub ikon  (Rubicon), m a ła  rzeczka p rzy b rzeż­
n a  n a  g ran icy  s ta roż . G alji C isalp ińsk ie j i w ła­
ściw ej I ta iji, u chodząca do A drja tyku , w sła­
w iona  przez C ezara, k tó ry  p rzekroczyw szy  tu  
w  49 p rzed  Chr. g ran icę  I ta iji (por. Alea iac ta  
est) rozpoczął ry zykow ną d la  siebie w ojnę 
z P om pejuszem  i senatem . Dziś nazyw a się R.: 
Uso lub  F ium icino .

R ubin , czerw ona od m ian a  przeźroczystego k o ­
ru n d u , uży w an a  ja k o  k am ień  ozdobny. (Por. 
tab i. K am ienie sz lachetne w t. 7). Dla od ró ż­
n ie n ia  od innych  kam ien i sz lachetnych  barw y  
czerw onaw ej, n a  oznaczenie k tó ry ch  używ a się 
rów nież nazw y rub inów , r. w ł a ś c i w y  o k re ­
śla  się często ja k o  „r. w s c h o d n i " .  Z abarw ien ie 
czerw onaw e, k tó re  pochodzi od d robnych  do ­
m ieszek  tle n k u  ch rom u, w ykazu je  różne od­
cienie, p rzechodząc  n iek iedy  w czerw onaw o- 
n ieb ieskaw e lub  czerw onaw o-fio letow e. Pleo- 
ch ro izm  je s t w yraźny , zw łaszcza w odm ianach  
ciem niejszych ; ta  w łasność pozw ala n a  odróż­
n ien ie  p raw dziw ych  r. od czerw onaw o za b a r­
w ionych  sp ine li (znanych pod  nazw ą rub inów  
b a las  i sp ineli rub inow ych), czerw onaw ych g ra ­
n a tó w  (znanych pod  nazw ą czeskich, saskich 
i ś ląsk ich  rubinów ) i w reszcie im itacy j szk la­
nych. O becnie znane  są m etody  o trzym yw ania 
ru b inów  n a  d rodze sz tucznej (ob. K am ienie 
szlachetne).

R ub inkow sk i Ja k ó b  K azim ierz, p isa rz  poi. 
z końca XVII. i p ie rw szej poi. XVIII. w., se­
k re ta rz  kró lew ski, ra jc a  to ru ń sk i, au to r  gło­
śnego pan eg iry k u  ô  Sobieskim : „.Tanina zwy­
cięsk ich  tryum fów ..." (1739, V. wyd. 1759, p rze­
d ru k  1842), tłum acz A. M. F re d ry ; „Próżność 
i p raw d a  rady" (1739).

R ubinow e szkło, czerw one szkło, zabarw io­
ne przez dom ieszkę złota, m iedzi lub selenu. 
W y ra b ia  się przez dodatek  do roztopionego 
szk liw a ch lo rk u  złota, tlen k u  m iedzi, wzgl. se- 
len in u  sodowego. T ak  zapraw ione szkliwo po­
zosta je  po ozięb ien iu  bezbarw ne. Dopiero po 
pow tó rnem  ogrzan iu  n ab iera , n ie  tracąc  prze- 
źroczystości, p ięknej czerw ieni od dom ieszki 
m eta lu , k tó ry  przechodzi w stan  koloidalny. 
P rzy  źle p rzeprow adzonem  nagrzew aniu  szkło 
m ętn ie je  od w ydzielających się w iększych sku ­
p ień  cząsteczek. M i e d z i o w e  s z k ł o  r. znane 
było ju ż  w  staroży tnośc i, z ł o t o w e w ynalazł 
w r. 1679 K unkel. W ynalazek  poszedł później 
w zapom nien ie  i odżył dopiero  w r. 1888. S e- 
l e n o w e  s z k ł o  je s t w ynalazk iem  osta tn ich  
czasów. N ajp iękn ie jsze  je st szkło złotowe, uży­
w ane n a  ozdobne, a rtystyczn ie  w ykonane k ry ­
ształy.

R ubinow y sp inel, m inerał, ciem no-czerw ona 
odm iana  sz lachetnego sp ine lu  (ob. Rubin).

R ub instein , 1. A ntoni, p ian is ta  i kom pozytor, 
(1830— 1894), dzia ła ł n a  dw orze w  P etersburgu, 
założył tam  k o n serw ato rju m  (1862), od r. 1867 
odbj-w ał podróże koncertow e, k tó re  były  sen­
sacją  E uropy . Grę jego znam ionow ał p rzep ięk ­
ny ton, w irtuozostw o b łyskotliw e i nam iętny, 
g łęboki w yraz. W  kom pozycjach jego jest m ało 
oryginalności; nap isał: sześć sym fonij, opery  
b ib lijne, a  raczej o ra to rja , opery  (najsław niej­
sza „Dem on"), balet, koncerty  fortepianow e, 
kom pozycje kam eralne , fortepianow e, pieśni 
(popularne: „Azza", „Noc" —  rom ans).

2. M ikołaj, b ra t poprzed., rów nież p ian ista , 
(1835— 1881), założył konserw ato rjum  w Mo­
skw ie (1869).

3. Akiba, m istrz  szachow y, u r. 1880, pocho­
dzi z Polski, m ieszka w  A ntw erpji, zdobył I-sze 
nagrody  w K arlsbadzie (1907), P etersburgu  
(1909), P iszczanach  (1911) i W iedniu  (1922).

4. A rtur, p ian is ta  polski, u r. 1886, kształcił 
się u B re ithaup ta , k o n ce rtu je  z ogrom nem  po ­
w odzeniem  w E uropie, Am eryce płn. i po łud­
niow ej.

R ubió y L luch  A ntonio, h isto ryk  hiszp., syn 
Rubió y Ors, ur. 1856, p rof. h is to rji lite ra tu ry  
k a ta lo ń sk ie j w B arcelonie, nap .: „La expedi- 
ción y dom inación  de los C atalanes en Oriente" 
(1883), „La escuela h istó rica  ca ta lana" (1913), 
„La cu ltu ra  ca ta lan a  en lo reg n a t de Pere III.“, 
(1917), „C atalunya ń Grecia" (1905), „La Acrópo- 
lis de A tenas en la  ćpoca ca ta lana" (1907) i in.

Rubió y Ors Joaąu fn , h isto ryk  hiszp., (1818— 
1899), p rof. h is to rji lite ra tu ry  w Valladolid 
i B arcelonie, nap .: „El origen de la indepen- 
dencia del condado cata lón" (1862), „H istoria 
de Espafia" (1873) i in.

R ublew  A ndrej, m alarz  rosyjski, (ok. 1370— 
ok. 1430), m nich w m onasterze Spasa A ndroni- 
kow a w M oskwie, gdzie pracow ał pod k ie ru n ­
k iem  T eo fana Greka. Styl jego m alow ideł w y­
k azu je  pokrew ieństw o ze szkołą Now ogrodzką, 
do k tó re j przedstaw icieli należy go zaliczać. 
Był najsław niejszym  m istrzem  rosy jsk im  XV. 
w., znana  jest jego ikona św. T ró jcy ; m alow ał 
też fresk i we W łodzim ierzu i M oskwie (nieza- 
chow ane).
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R u b n er M ax, fiz jo log  i h ig je n is ta  n iem ., u r. 
1854, p ro f. w M arburgu , n as tęp n ie  w B erlin ie , 
n a p isa ł: „Lb. d e r  H yg iene“ (1881), „K raft u. 
S to ff  im  H au sh a lt d e r N a tu r“ (1909) i in.

R u b ru k  (R ubruquis, R uysbroeck) W ilhelm , 
(ok. 1215— 1270), f ra n c iszk an in  belg ijsk i, k tó ry  
u d a ł się  1253— 55 z po lecen ia p ap ieża  In n o cen ­
tego IV i L udw ika IX fran cu sk ieg o  z pose l­
s tw em  do Azji środk ., do rezydencji chana  
M angu w K arak o ru m  i pozostaw ił op is te j po ­
dróży.

R u b ry k a  (z łać. „ ru b e r“, czerw ony), p ie rw o t­
n ie „czerw ono pom alow any" n ap is ; oddział, 
część, sekc ja ; r u b r y k o w a ć ,  za o p atry w ać  
nap isam i, oznaczać, p o rządkow ać. —  R. k o ­
ś c i e l n a ,  p rzep is  kośc ie lny  w  m szale, bre- 
w jarzu , ry tu a le  i ce rem o n ja le , o k reś la ją cy  sp o ­
sób o d m aw ian ia  m od litw y  lub  w y k o n an ia  czyn­
ności litu rg iczn e j, p o d an y  lite ram i b arw y  czer­
w onej; s tą d  nazw a. —  Ob. też L u b ry k a . —  R u- 
b r y c y s t y k a ,  n a u k a  o ru b ry k a ch  i ich za ­
sto sow an iu .

R u b ry k a to r  (nowołac.), b a rd zo  rzad k o  uży ­
w ane słow o n a  oznaczenie m a la rzy  in ic ja łów  
w średn iow iecznych  rękop isach .

R ubus L. ( m a l i n a ) ,  k rzew y  z rodziny  Ro- 
saceae, zazw. ko lczaste , często w ijące  się, l i ­
ście p ro ste , n ap rzem ian leg łe , k w ia ty  b ia łe ; jed- 
n o n as ien n e  pestczak i czerw one, żó łte  lub  cz a r­
ne, po łączone we w spólny owoc. R osną n a  ca­
łe j ziem i, p rzedew szystk iem  n a  pó łku li płn. 
w  s tre f ie  u m ia rk o w an ej i w w ysokich  górach 
tro p ik a ln e j A m eryki. R. idaeus L. ( m a l i n a  
w ł a ś c i w a ) ,  doch. 2 m  wys., w ystępu je p o ­
spolicie  w  ca łe j Polsce, pędy dw uletn ie, ła tw o 
d rew n ie jące , słabo  k łu jące , liście spodem  filco ­
w ato  ow łosione, ow oce czerw one lu b  żółte, s il­
n ie  w onne, ro śn ie  w  lasach , hodow ana w licz­
nych  o d m ian ach . Owoce używ ane na surow o, 
w k o m po tach , g a la re tk a ch , m arm eladach  itd. 
R. ch am aem o ru s L. (m. m o r o s z k a ) ,  m a p ę­
dy zielne do 20 cm wys., k w ia ty  białe, p o jed y n ­
czo sto jące, ow oce pom arańczow o-czerw one, 
siln ie  w onne. C zęsta n a  bagnach  L aponji. 
W  Polsce b a rdzo  rzad k o  n a  to rfow iskach : na 
P om orzu , W ileńszczyźnie i n a  W ołyniu  jak o  
re lik t z epoki lodow ej. R. a rc ticu s  L. (m. t  e k- 
s z l a ) ,  w ystępu je  ty lk o  w pó łnocnej połaci

Rubus arcticus. Rubus fruticosus.

k ra ju , m a kw iaty  czerw one. P ochodząca z Ame­
ry k i R. o d o ra tu s  L. o licznych czerw onych 
kw ia tach , hodow ana ja k o  k rzew  ozdobny. J e- 
ż y n y  cz. o ż y n y  o pędach  w ielo letn ich  
i czarnych  ow ocach, o b e jm u ją  nas tęp u jące  g a ­
tu n k i: R. caesius L. (o s t r  ę ż y n a, jeżyna si­
no jagodow a) płoży się. R. fru ticosus H ayne 
z E u ro p y  i w sch. Azji, hodow ana d la  sm acz­
nych  ow oców  po ogrodach . Jak o  rośliny  ozdob­
ne h o d u je  się R. spectab ilis  P ursh . z A m eryki 
i R. so rb ifo liu s Max. z zach. Azji.

M. w ym aga ziem i lekk iej, dobrej, osłoniętego 
i słonecznego stanow iska, rozm naża  się ją  przez 
sadzonk i korzen iow e. O w ocujące pędy  m alin  
ja k o  dw uletn ie  w y łam uje  się w jesien i i pali. 
N aw ożenie i d osta teczne podlew anie podnoszą 
zbiory .

R ucellai, 1. B ernardo , uczony włos., (1449— 
1514), szw agier L o renza de’ Medici, n ap isa ł to ­
p o g ra f ję  daw nego Rzym u („De u rb e  R om a"). 
Jego słynne ogrody były  od r. 1494 siedzibą 
A kadem ji p la tońsk ie j.

2. G iovanni, p oe ta  włos., (1475— 1525), au to r  
trag e d ji „R osm unda" (pis. 1515, d ruk . 1525), 
obok  „Sofonisby" T riss in a  n a jd aw n ie jsze j p ra ­
w idłow o zbudow anej trag ed ji w łoskiej. N aj­
słynn iejszy  by ł jego poem at dydaktyczny: „Le 
a p i“ (pis. 1524, d ru k . 1539 i później), w olne 
uzupełn ien ie  4 ks. „Georgica" W ergilego. W yd. 
zbiór. 1772 i 1887.

R uch, zm ian a  po łożenia c iała  w zględem  o ta ­
czających  je  innych  ciał. K i n e m a t y k a  (fo- 
ronom ja) je s t gałęzią fizyki, za jm u jącą  się p ra ­
w am i poszczególnych rodza jów  r. Pom ocnicze- 
m i po jęciam i k inem atyk i są p r ę d k o ś ć  
i p r z y s p i e s z e n i e .  R. dzielim y n a  p r  o- 
s t o l i n j o w e  i k r z y w o l i n j o w e ;  w śród 
p ierw szych  w yróżn iam y r. j e d n o s t a j n y  
z p rędkośc ią  s ta łą  co do sw ej w artośc i liczbo­
w ej i k ie ru n k u , r. j e d n o s t a j n i e  z m i e n ­
n y  ze sta łem  co do k ie ru n k u  i w artośc i p r z y ­
s p i e s z e n i e m  l ub o p ó ź n i e n i e m  oraz 
ru ch  h a r m o n i c z n y  p r o s t y ;  w śród d ru ­
gich: r. je d n o sta jn y  po kole, elipsie i t. p. Dy­
n am ik a  określa  w aru n k i, w k tó ry ch  w ystępują 
poszczególne typy  r. Ciało, k tó re  nie podlega 
d z ia łan iu  sił zew nętrznych, zachow uje k ierunek  
i w arto ść  prędkości, po rusza się więc r. jed n o ­
sta jn y m  po lin ji p ro ste j; ciało, n a  k tó re  działa 
siła  sta ła  co do w artości i k ie ru n k u  porusza się 
ruchem  je d n o sta jn ie  zm iennym  po lin ji p roste j
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i t. p. w  p rzy p a d k u  r., odbyw ającego  się pod 
w pływ em  k ilk u  rów nocześn ie d z ia ła jący ch  sił, 
z a s a d a  n i e z a l e ż n o ś c i  d z i a ł a n i a  
s i ł pozw ala n am  znaleźć  p rzem ieszczenie ciała  
jako  w ypadkow ą z p rzem ieszczeń , ja k ie  w yw o­
ła łaby  każda  ze w spom nianych  sił, d z ia ła ją c  n a  
ciało ko le jn o  w dow olnym  zresztą  p o rządku  
i byleby czas d z ia łan ia  każdej siły był tak i sam , 
ja k  w r. badanym . Z nając  k ie ru n ek  i w ielkość 
siły, d z ia ła jące j n a  ciało  o raz  w aru n k i p o czą t­
kow e, m ożem y znaleźć n a  podstaw ie p raw  k i­
nem atyk i i d y n am ik i k sz ta łt to ru  i p ręd k o ść  r. 
c iała  w k ażd ej chw ili. Jeżeli chcem y zbadać j a ­
k iko lw iek  r., n a jp rę d ze j do jdziem y do celu, je ­
żeli u d a  n am  się rozłożyć go n a  r. prostsze, 
k tó rych  p raw a  są znane, np. k rzyw olin jow y r. 
c iała rzuconego skośn ie ro zk ład am y  n a  r. je d ­
n o sta jn y  w  k ie ru n k u  rzu tu  i ru ch  jed n o sta jn ie  
przysp ieszony  w k ie ru n k u  do środka  ziem i; geo- 
m e tr ja  poucza nas, że to r  je s t w tym  p rzypadku  
p arab o lą . P ra w a  dynam ik i i k in em aty k i w olno 
stosow ać ty lko  w tedy, jeżeli w yszczególniony 
je st u k ła d  odniesien ia, w k tó ry m  obserw ujem y 
zjaw isko  r. D la op isu  w ielu  z jaw isk  r. w y sta r­
cza, ja k  to  zw ykle czynim y, n ie  zaznacza jąc  
tego w yraźnie, odnieść r. do u k ład u  sztyw nie 
zw iązanego z ziem ią, k tó rą  uw ażam y za n ie ru ­
chom ą. Is tn ie je  je d n ak  w iele zjaw isk , k tó re  nie 
d a ją  się op isać w  tym  uproszczonym  schem acie. 
P o j ę c i e  r. je s t w z g l ę d n e ;  dw aj podróżn i, 
siedzący w  w agonie jadącego  pociągu  są w sp o ­
czynku  w zględem  siebie i śc ian  w agonu, ale są 
w r. w zględem  ziem i; pociąg, sto jący  n a  stacji 
je s t w spoczynku w zględem  ziem i, ale razem  
z ziem ią u lega ruchow i obro tow em u w zględem  
osi ziem i i razem  z ziem ią po ru sza  się dookoła 
słońca. O ba sądy  „ciało je st w ru chu" i „ciało 
je s t w spoczynku" ja k  w idzim y z powyższego 
przj^kładu m ogą być rów nocześnie praw dziw e 
i w  tern u jaw n ia  się w zględność po jęcia  r.

D ynam ika posługu je  się w nauce o r. p o ję ­
ciem  i l o ś c i  ru ch u  lub  p ę d u  ciała, o raz  po ­
jęciem  energ ji k inetycznej. Pęd określony  jest 
ja k o  iloczyn z m asy ciał i p rędkości r.; jeżeli 
ciało n ie  u lega dz ia łan iu  sił zew nętrznych, pęd 
zachow uje  s ta łą  w artość  i k ie runek , na tom iast 
dzia łan ie  pew nej siły przez pew ien czas pow o­
du je  zm ianę pędu  rów ną co do w ielkości i k ie ­
ru n k u  iloczynow i z siły i czasu dzia łan ia  siły. 
E n erg ją  k ine tyczną  ciała  będącego w r. nazj'- 
w am y połow ę z iloczynu m asy c iała  i k w adra tu  
p rędkośc i r.; iloczyn ten  nazyw ano daw niej 
„ s i ł ą  ż y w  ą".

Do z jaw isk  r., ja k ie  obserw ujem y w około 
siebie m ożna rów nież stosow ać p raw a  d y n a­
m iki, ale trzeb a  uw zględnić, że w szystkie ciała 
są ciężkie, że Is tn ie ją  opo ry  r. w ystępujące przy  
suw an iu  lub  toczeniu  się ciał po podłożu. Np. 
jeżeli c iężar w ozu w agonu  w ynosi Q, a siła, 
k tó ra  w ystarcza  do w praw ien ia  tegoż w r. rów ­
n a  się P , stosunek  P /Q  =  k  nosi nazw ę spół- 
czynnika oporu  r. M ożem y go w yznaczyć do ­
św iadczaln ie d la  danego podłoża, w artość jego 
w ynosi od 1/10 do 1/100 d la m ałych  prędkości 
r. i je s t od tejże zależną. W  p rzy p ad k u  r., od­
byw ającego  się w w odzie lub pow ietrzu , spół- 
czynn lk  opo ru  zależny je st od k sz ta łtu  p o ru ­
szającego się ciała , od lepkości ośrodka, od

w ielu  ubocznych  okoliczności oraz w b a rd z o  
dużej m ierze  od sam ej p rędkości r., z ja k ą  się  
ciało  porusza . D la w praw ien ia  w r. s ta tk u  w y­
sta rc za  m ała  siła, ale znaczne zw iększenie p rę d ­
kości tegoż w ym aga w ielokro tn ie  w iększej siły 
pociągow ej.

R uch głosów  w m u z y c e :  a. r ó w n o ­
l e g ł y  (m otus rec tu s ): obydw a głosy wznoszą 
się lub  o p ad a ją  w tym  sam ym  k ie ru n k u ; 
b. p r z e c i w n y  ł ub r o z b i e ż n y  (m otus con- 
tr a r iu s ) : jeden  głos w znosi się, d rug i op ad a  łu b  
o dw ro tn ie ; c. u k o ś n y  (m otus ob liąuus): je ­
den głos leży, d rug i się w znosi lub  opada.

R uch L ite ra ck i, m iesięcznik , pośw ięcony hi- 
s to r ji lite ra tu ry  po lsk iej i k ry ty ce  lite rac k ie j, 
w ydaw any  od r. 1926 przez księgarn ię  G ebeth­
n e ra  i W o lffa  W' W arszaw ie  pod  red ak c ją  p ro f. 
B ron. G ubrynow icza. Z aw iera m. i. sta le  p ro ­
w adzoną p rzez P io tra  G rzegorczyka b ieżącą b i- 
b ljo g ra fję  li te ra tu ry  po lsk iej.

R uchadło , pług k ruszący , o cy lindrycznej od- 
k ładn icy  (ob. P ług).

R uchaw ka, inaczej p a rty z an tk a , ob. M ała 
w ojna.

R uchom e d o b ra  (bona m obilia , lać.), w ję ­
zyku  p raw niczym  w szystk ie rzeczy z w y ją t­
k iem  ziem i i w ielk ich  okrętów , ze w zględu n a  
założenie, że te ry to rju m  państw a rozc iąga się 
n a  po k ład  ok rę tu .

R uchom e gw ard je  narodow e, oddziały  m ili­
cy jne przeznaczone do dz ia łań  poza sw ym  o k rę ­
giem  te ry to rja ln y n i. W  Polsce w  pow stan iu  
1830/31 r. zam ien ione n a  p u łk i strzelców  p ie ­
szych, we F ra n c ji używ ane do 1870 r., ja k o  
obsada tw ie rdz i ż an d arm erja .

R uchom e schody  służą do tra n sp o r tu  d uże j 
ilości osób i z n a jd u ją  zastosow an ie  w  dw orcach  
ko le i podziem nych , te a trac h , dom ach  .to w a ro ­
w ych i t. d., gdzie sta le  p an u je  w ielk i ruch . P o  
raz  p ierw szy  p o k azan o  r. s. n a  w ystaw ie św ia­
tow ej w P ary żu  w 1900 r. W stęga, p o ru szan a  
e lek tryczn ie  z chyżością ok. 0,45 m /sek n ab ie ra  
stopniow o k sz ta łtu  schodów  i p rze is tacza  się  
znów  n a  górze w g ładką  poziom ą p łaszczyznę, 
z k tó re j pasażer schodzi n a  wyższe p ię tro .

R uchom ości (bona m obilia , rzeczy ruchom e), 
w znaczeniu  p raw n em  w szystk ie rzeczy z w y­
ją tk ie m  grun tów  ( n i e r u c h o m o ś c i ) ,  o raz 
zrów nanych  z n iem i pod  w zględem  egzekucji 
okrętów .

R u chonnel Louis, po lity k  szw ajcarsk i, (1834— 
1893), adw okat, p rzyw ódca s tronn ic tw a rady- 
k a lno -dem okra tycznego  w W ielk iej R adzie 
w aa d tla n d zk ie j, 1883 i 1890 p rezyden t Szw aj- 
ca rji.

R uchow e nerw ice, czynnościow e sch o rzen ia  
ruchow ej części system u nerw ow ego, o dznaczają  
się znacznem  w zm ożeniem  ( h y p e r k i n e s i s ) ,  
luli osłab ien iem , a naw et zniesieniem  (a k i n e- 
s i s) ruchów . Do p ierw szej grupy  należy  n p . 
„ tan iec  św. W ita" , czyli pląsaw ica, a lbo  t. zw. 
tle  convulsif (m im owolne skurcze m ięśn i tw a ­
rzy) i t. d. Do d rugiej (akinesis) w szystk ie p rz y ­
p a d k i czynnościow ych porażeń, szczególnie p o ­
raż en ia  h isterycznego.

R ucińsk i Kazim ierz, a rc h itek t poi., u r. 1873. 
S tu d ja  odbyw ał w B erlinie, W iedn iu , D reźnie, 
n as tęp n ie  osiad ł w P oznaniu . W yda ł k ilk a  prac„
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z k tó ry c h  g łów na; „D w ory i pa łace  w ielkopol- 
s k ie “.

R iick e rt F rie d ric h , p o e ta  niem ., (1788— 1866), 
n iezw y k ły  po lig lo ta , b a rd zo  p łodny  liry k  i w ir­
tu o z  fo rm y , m is trzo w sk i tłum acz i naś ladow ca 
tw ó rczo śc i W schodu ; „Nal und  D a m a ja n ti“ 
(1828), „S ch ik ing“ (1833), „R ostem  u n d  S u h ra b “ 
(1838), „B rah m an isch e  E rz ah lu n g en “ (1839), tu  
m . i. „S aw itri“. P o p u la rn o ść  zdobył poez jam i 
m iło sn em i, św ieżem i p ieśn iam i dziecinnem i, po ­
ch w a łą  życ ia rodzinnego  w „H aus- u n d  Ja h re s-  
l ie d e r“. W ażn e  są też jego poez je  d y dak tyczne  
i p rzypow ieśc i („Die W eish e it des B rah m an en ", 
1836— 1839, 3 t.). W yd. zb iór. 1834— 38, 6 t. 
i  1867— 69, 12 t. Ze spuśc izny ; p o ry w a jące  „Kin- 
< łe rto ten lieder“ (1872), p rze k ład y ; „K o ran “ 
(1888), poez je  Saadiego (1893), F irdusiego  „Ko- 
n ig sb u c h “ (1890— 95, 3 t.) i w. in. Nowe zbiór, 
w yd. częściow e 1896, 6 t., 1897, 6 t., 1897, 2 t. i i.

R uctus (łac.), o d b ija n ie  się (ob. Ż o łądka ch o ­
roby) .

R ucuyennes, p lem ię K araibów  (ob.) z nad  płn. 
dop ływ ów  do lne j A m azonk i; no szą  c h a ra k te ry ­
sty czn e  b arw n e  p rz y b ra n ie  głow y z piór.

R uczaj, m ały  s tru m ie ń  rzeczny.
R uda , ob. K ruszec.
R uda , g m in a  o c h a ra k te rz e  m ie jsk im  w pow. 

Św iętoch łow ice (woj. ś ląsk ie), p rz y  ko le i; K ato ­
w ice— Z abrze, tuż  n a d  g ran ic ą  N iem iec, 13 km  
n a  p łn .-zach . od  K atow ic z 23.562 m ieszk., k o ­
p a ln iam i w ęgla o raz  za k ła d am i sta low em i i cyn- 
kow em i. 1921— 24 b y ła  R. o śro d k iem  pow iatu , 
w cielonego  p ó źn ie j do p o w ia tu  św iętochłow ic- 
k iego , ry b n ick ieg o  i pszczyńskiego.

R uda P a b ja n ic k a , m iasto  w  pow . i w oj. Łódź, 
8 k m  n a  p łd . od  tego m ia s ta , n a d  rz. N erem , 
p rz y  k o le i w ąsk o to ro w ej; Ł ódź—^Tuszyn z 5.127 
m ieszk . R. p o s ia d a  znaczny  p rzem ysł w łók ien ­
n iczy , a  p o za  tern cegielnie, g a rb a rn ię , fab r. 
ch e m ik a ljó w  i te k tu ry . Do n ied aw n a by ła  R. 
wsią.

R udaw a, lew oboczny  dopływ  W isły , w  pow. 
C hrzanów  i K raków , d ługa 42 km , w ypływ a 
n ie o p o d a l T rzeb in i, p ły n ie  pod  K rzeszow icam i, 
p o d  w s i ą  R. p rz y jm u je  z lewego b rzegu  d o ­
p ły w  R udaw kę, pod  M ydln ikam i rozdzie la  się 
n a  2 ram io n a , z k tó ry ch  p raw e, u regu low ane  
u ch o d z i m iędzy K rakow em  i gó rą  św. B ro n i­
sław y  pod  k lasz to rem  N o rb e rtan ek . Od niego 
o d d z ie la  się pod  W olą  Ju s to w sk ą  jeszcze jedno  
ram ię , p łynące w zdłuż B łoń k rak o w sk ich , 
ob ecn ie  zask lep ione. P rzed  u jśc iem  łączy się 
ono  z lew em  ram ieniem , k tó re  p łyn ie  popod  
Ł obzów  i N ow ąw ieś, p rzew ażn ie  zask lep ione 
w  o b ręb ie  m ia s ta , z w y jątk iem  m ałych  odcin ­
ków  n a  u licy  Ł obzow skiej i K rupn iczej (t. zw. 
M łynów ka). D aw nie j d o sta rcza ła  R. w ody do 
fos, o ta cz a ją cy c h  m u ry  m iejskie.

R udaw k i (P te ro p id ae), rodzina n ie toperzy  
z p o d rzęd u  n. w ie lk ich  (M egachirop tera), o m a ­
łych uszach , w ie lk ich  oczach i pazu rach  n a  
k c iu k u  i d rug im  palcu . O koło 50 ga tunków  za ­
m ieszku je  g ro m ad n ie  la sy  podzw ro tn ikow e; ro ­
ślinożerne, czyn ią  duże szkody  w p lan tac jach . 
P i e s  l a t a j ą c y  (P te ro p u s celaeno H erm ., 
K along), 40 cm długi, o 1.50 m  rozpiętości, bez 
ogona, o psim  pysku , cz a rn y  z rdzaw o-żółtą 
•głową i szyją, zam ieszku je  In d je  i A rchipelag

w ogrom nych  g rom adach . L i s  l a t a j ą c y  (P. 
g igan teus B runn .), cokolw iek m niejszy , posp o ­
lity  w Ind jach . W  A fryce ży ją  p s y  n o c n e  
(R oussettus C ray), k ró tkoogonow e, np. pies 
eg ipsk i (R. aeg ip tiacus E. Geoffr.).

R udaw sk i W aw rzyniec , h is to ry k  poi., (1617— 
ok. 1690), nob ilitow any  m ieszczanin , duchow ­
ny, 1648 k an o n ik  w arm ińsk i, nie osiągnąw szy 
k a n o n ji k rak o w sk ie j zraz ił się do P olsk i i p rze­
n iósł do A ustrji, gdzie zosta ł 1658 kanon ik iem  
o łom unieck im  i ra d c ą  ces. L eopolda I. Jest 
au to re m  w ażnego dzieła ; „H is to ria rum  Polo- 
n iae  ab  excessu  Y ladislai IV ad  pacem  01iven- 
sem  usque lib ri IX “ (wyd. 1755), nap isanego  
w d uchu  w yb itn ie  a u s trjac k im . P rzek ład  polski 
Spasow icza (1855, 2 t.).

R udaw y ( G ó r y  K r u s z c o w e ,  niem . E r z- 
g e b i r g e ) ,  góry  n a  g ran icy  czesko-niem iec­
k ie j (saskiej), b iegnące d ług im  125 km  ła ń cu ­
chem  od rz. O hfe n a  zach. do p rze łom u  Łaby 
n a  w sch., w k ie ru n k u  płn.-w sch. R. tw orzą  sk o ­
śnie s to jąc ą  sk ibę  z łagodnym  spadk iem  ku 
płn., a s trom o  o p ad a ją cą  k u  płd. (ku ko tlin ie  
czeskiej). Z budow ane są z gnejsów , fyllitów , 
łupków  łyszczykow ych, g ran itów , rogowców , 
szarow aków , po rfirów , baza ltów  i fonolitów . 
Ś rednio  850 m  w ysoki, szerok i i fa listy  w ał R. 
tw orzy  rozległe p łaskow yże, n a  k tó ry ch  s te r­
czą p ła sk ie  kopice. W szystk ie w iększe szczyty 
leżą w zdłuż płd. k raw ędzi, ta k  K lin (Keilsberg, 
1243 m ), F ich te lb e rg  (1214 m) i A uersberg 
(1020 m). N ajw yższe p a r tje  R. z n a jd u ją  się 
w części zach., k u  w sch. n a to m ia s t góry  tracą  
n a  w ysokości. W  dy luw jum  n ie p osiada ły  R. 
w łasnych  lodow ców , n a to m ia s t lądo lód  płn. się­
gał aż do ich p łn . podnóży. W yraźnych  p rze łę ­
czy R. n ie  p o siad a ją . K lim at gór je s t o stry  i w il­
gotny, liczba dni ze śniegiem  dochodzi do 150, 
pow yżej 700 m  leży śnieg przez 120 dni. N ato­
m iast płd. s tok i gór (w Czechach) p o siad a ją  
k lim at łagodniejszy . Ongiś bogate lasy, p o k ry ­
w ają  dziś ty lko  2/5 obszarów  górskich . G órnej 
g ran icy  lasu  R. w  żadnym  szczycie nie p rz e k ra ­
czają. O ngiś ob fitow ały  góry  w sreb ro , cynę, 
m iedź, żelazo, n ik ie l, b izm ut, ołów, cynk, w ol­
fra m  i a rsen  (stąd nazw a R.), obecnie n iem al 
ca łk iem  w yczerpane, gdyż górn ictw o rozw inęło 
się tu  n iebyw ale  już  w XV. w. M ieszkańcy tru d ­
n ią  się obecnie przew ażn ie  przem ysłem .

R udaw y S iedm iogrodzkie, pasm o górskie 
w  zach. S iedm iogrodzie, m iędzy rz. M arosz 
i Arieę (Aranyos), częścią skrasow iałe , częścią 
lesiste , o b fitu ją  w złoto i rudy  m etali.

R udbcck  Olof, szwedzki b o ta n ik  i zoolog, 
(1630— 1702), założył ogród bo tan iczny  w Up- 
sali, gdzie w  r. 1658 został p ro f. ana tom ji. N a­
p isa ł; „E lysii liber I, 11“ (1701, 1702), „Nova 
ex e rc ita tio  ana tom ica  e tc .“ (1653), „A tland eller 
M anheim , A tlan tica sive M anheim  etc.“ (1675— 
1698, 3 t.). —  Jego syn, O l o f ,  (1660— 1740), p i­
sa ł dzieła  z zakresu  b o tan ik i i zoologji.

R udbeckia L. (r o t  a c z n i c a), rośliny  z ro ­
dziny  Com positae, by liny  szorstko  ow łosione, 
ro sn ą  w  Am eryce płn. Jak o  ogrodów ki hodo­
w ane R. la c in ia ta  L., o kw ia tach  złoto-żółtych.

R ude F ranęo is, rzeźb iarz  franc., (1784— 1855), 
k sz ta łc ił się w Ecole des b eau x -arts  w Paryżu , 
p raco w ał w B rukseli d la  zam ków  królew skich.
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osiadł w P aryżu . G łów ne dzieła : „M erkury" 
(1827), „M ały ry b a k  n e a p o łitań sk i"  (1831), 
„D ziew ica O rleań sk a" (1852), „H ebe" i t. d. 
Tw órczość jego osw obodziła  p la sty k ę  f ra n c u ­
ską z p ę t k lasycyzm u, w y w arła  silny  w pływ  
zw łaszcza n a  C arp eau x ’a i in.

R udel, 1) część s ta tk ó w ; ob. S ter; 2) stado  
sa rn , je len i, kozic i t. p.

R u d era  (łac.), gruzy, resz tk i, pozostałości; 
s tą d : s ta ra , zn iszcza ła budow la.

R iidiger T eodor, h r., genera ł ros., (1783— 
1856), b ra ł udz ia ł w  w o jnach  z N apoleonem  
1812— 14 i w  k am p a n ji tu reck ie j 1828— 29, 
w czasie p o w stan ia  lis topadow ego odn iósł zw y­
cięstw o pod  L ysobokam i, od 1846 okupow ał 
K raków , w 1849 b ra ł udzia ł w  tłu m ien iu  p o ­
w stan ia  w ęgierskiego, w  1856 zastępow ał n a ­
m iestn ik a  K ró lestw a Polskiego.

R ud im en tum  (lać., 1. m n. ru d im en ta), zaczą­
tek, p ierw szy  k ro k , p ie rw szy  udzia ł; początk i 
ja k ie jś  w iedzy, nau k i. O r. w b io logji, ob. 
Szczątkow e narządy .

R ud in i A ntonio S ta rra b b a , m argr., po lityk  
w łoski, (1839— 1908), był 1891— 93 i 1896—98 
p rem jerem , zw olennik , po tem  przeciw nik  Cri- 
spiego, odnow ił 1891 tró jp rzym ierze .

R udistae , H ip p u ritid ae , w ym arłe m ałże k re ­
dow e o n ierów nych  po łów kach  skorupy , z k tó ­
rych  je d n a  n a  d rugą  zachodziły , ja k  w ieczko 
n a  denko. N ajb a rd z ie j znane rodza je : C aprina, 
H ippu rite s; ob. tab l. K redow a fo rm acja.

R udki, m iasto  pow iat, w  w oj. Iwowskiem , 
n ieopodal rz. W iszni, p rzy  kolei: Sam bor— 
Lwów, 51 km  n a  płd .-zach. od tego ostatn iego, 
m a 3.462 m ieszk., gorzeln ię i fab r. lik ierów  
o raz hande l zbożem  i bydłem . Istn ie je  tu  o k a ­
zały kośció ł baro k o w y  z 1723 z cudow nym  o b ra ­
zem  M atki B oskiej i g robam i F redrów , m. i. ko- 
m ed jop isa rza  A leksand ra  h r. F red ry . P o w i a t  
R. m a 675 k m “ (51,9% ró l i 11,5% lasów) 
i 73.463 m ieszk. (41% P olaków ).

R udlonogie (S teganopodes), rząd  p taków  p ły ­
w ających , rybożernych , o k ró tk ic h  nogach, 
w szystk ich  czterech palcach  sp ię tych  jednolitą  
b łoną p ływ ną i w ydłużonych sk rzyd łach . Nie­
k tó re  d o sta rcza ją  guana. N ależą tu  rodziny: 
frega ty  (F regatidae, ob. F reg a ta ), ko rm orany , 
ob. (P halacrocoracidae), pelikany , ob. (Pele- 
canidae, gapie (Sulidae, ob.) i ościgonki (Phae- 
tontidae) z m órz podzw rotn ikow ych.

R udn ick i, 1. D om inik , p o e ta  poi. i łać., (ok. 
1676— 1739), jezu ita , au to r  m. i. „Głosu w ol­
nego w w iązan e j m ow ie..." (1741, III. wyd. 1743), 
jed en  z ciekaw szych  poetów  n a  tle  upadku  sa ­
skiego, odznacza jący  się za le tam i języka.

2. M ikołaj, językoznaw ca po lsk i, u r. 1881, 
s tu d ja  n a  Uniw. Jag iell. w K rakow ie, od r. 1919 
p ro fe so r językoznaw stw a indoeuropejsk iego  na 
U niw er. P oznańsk im ; 1920 założył In s ty tu t Za- 
chodn io -słow iańsk i w  P o zn an iu  i redagu je  cza­
sopism o „S lavia O ccidentalis" (dotąd  [1931] 10 
tom ów ). Ogłosił ok. 100 rozp raw , artyku łów , re- 
cenzyj z językoznaw stw a ogólnego i in d o eu ro ­
pejsk iego  (w szczególności słow iańskiego), 
z tych  n a jw ażn ie jsze : „Z zagadn ień  psychofo- 
ne tycznych" (1911), „P rzyczynki do g ram atyk i 
i s łow n ika  n arzecza  słow ińskiego" (1913), 
„Z m iany ro d za ju  w rzeczow nikach  zapożyczo­
nych" (1915), „W ykształcen ie językow e w ży­
ciu i szkole" (1920), „Z dziejów  po lsk ie j m yśli 
językow ej i w ychow aw czej" (1921), „Język  jak o  
z jaw isko  pam ięciow e" (1928). P oza tern w ydał 
7 tom ików  poezyj.

R udnik , m iasto  w  pow. N isko (woj. lw ow ­
skie), n a d  Sanem , p rzy  kolei: P rzew orsk— Roz­
w adów , n a  pin. od L eża jska  z 2.959 m ieszk. 
i przem ysłem  koszykarsk im . M iasto pow stało  
1552 n a  k raw ędz i daw nej puszczy sa n d o m ie r­
sk ie j. W  1656 om al n ie  p o jm ali tu  P o lacy  k ró la  
szw edzkiego K aro la  G ustaw a.

R udogonek , p. Raszka.
R udolf, im ię szeregu w ładców .
N i e m c y :  1. R. Szw abski, an ty k ró l w ybrany  

przeciw  H enrykow i IV., (um. 1080), w yniesiony  
n a  tro n  n iem ieck i w 1077 po zrzeczeniu  się p ra ­
w a in w esty tu ry , k o ro n o w an y  w  M oguncji, po 
zw ycięstw ie n ad  H enryk iem  pod  F larch h e im  
1080 u zn an y  p rzez  G rzegorza VII., śm ierte ln ie  
ran n y  pod  H ohenm olsen.

2. R. I. H absbu rsk i, (1218— 1291), rozszerzy ł 
w  d rodze dziedziczenia, m ałżeństw a i w ojen  
sw oje posiad łości dom ow e. 1273 o b ran y  k ró lem  
rzym skim , pozyskał szeregiem  ustępstw  u z n a ­
nie pap ieża, 1278 p o k o n a ł n a  po lach  M oraw y 
buntow niczego  O tto k a ra  II. Czeskiego i s tw o­
rzy ł po tęgę dom ow ą H absburgów  przez n ad an ie  
sw ym  synom  A ustrji, S ty rji i K ra iny . R ycerski, 
pobożny  i energ iczny  d b a ł o p rzyw rócen ie  p o ­
k o ju  w ew nętrznego  w  N iem czech i  tęp ił ryce- 
rzy -rozbó jn ików .

3. R. II., syn M aksym iljana II., cesarz, (1552—
1612), 1572 k ró l W ęgier, 1575 Czech, 1576
o b ran y  cesarzem , oddany  a lchem ji i astro log ji, 
zan iedbyw ał sp raw y  państw ow e, pozostaw ał 
b ie rn y  w obec n a jazd ó w  tu reck ich  oraz pow stań  
W ęgrów , przez ucisk  p ro testan tów  potęgow ał 
w aśń  re lig ijn ą  w N iem czech. W  1608 w yzuł go 
b ra t jego i n as tęp ca  M aciej z posiadan ia  Mo­
raw , A ustrji i W ęgier, w 1611 odebra ł m u  Cze­
chy, Ś ląsk i Łużyće. W  1609 przyznał R. t. zw. 
„L istem  M ajestatycznym " w olność w y zn an ia  
p ro te s ta n to m  czeskim .

A u  s t r  j  a, 4. R. II., syn R. 2., (ok. 1260—  
1290), poślub ił 1278 córkę O tto k a ra , Agnieszkę, 
zrezygnow ał 1283 z w spólrządów  z b ra te m  Al­
b rech tem  w  A ustrji, S tyrji i K ary n tji, zm arł 
w  czasie w ypraw y przeciw  bun tow n iczym  b a ­
ronom  czeskim .
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5. R. UL, -s^n A lbrech ta  I., (1281— 1307), od 
1298 ■w'spółrzą'dca"krajów au s trjack ich , 1306 po 
w jp ^ r c iu  P rzem yilidów  dzięki m ałżeństw u 
z w dow ą po W acław ie II, E lżbietą , zosta ł k ró ­
lem  Czech.

'6 .  R. IV., ks. au s trjack i, (1339— 1365), od 1358 
■ rzą d z ił w A ustrji, uzyskał 1363 T yro l od Mał- 

“ g p rza ty  M apltasch, założył 1365 un iw ersy te t
j w  W ie d n iu - i ,  rozpoczął budow ę k a ted ry  św.
■■ - “ S zczepana. P rózńy  i am b itny  usiłow ał przez

1-,̂ s fa łszow an ie  rzekom ego p rzyw ile ju  F ry d e ry k a
'• B a rb a ro ssy  (privilegium  m aius) zyskać ty tu ł

arbyksiąźęcy  i pełną n iezależność sw ych k ra jów  
od  Rzeszy, co udało  się dop iero  jego następcom .

7. R., następca tro n u  aus trjack iego , syn 
/F ranc . Józefa  i E lżbiety, (1858— 1889), feldm ar- 

^  szałek -po ruczn ik , generalny  in sp e k to r  piechoty  
i w iceadm ira ł, zaw arł 1881 nieszczęśliw e m ał- 
żeństw o z có rką  L eopolda II. B elgijskiego, Ste- 
fan ją . Jego m iłość do M arji Y etsery d o p ro w a­
dziła  do trag iczne j śm ierci obojga w zam eczku 
m yśliw sk im  M ayerling.

R udolfa jezioro , podłużne, bezodpływ ow e je ­
z io ro  w  row ie w sch.-afrykańskim ,- n a  gran icy  . 
k ra ju  K enia i A bisynji, 380 m  nad  poz. m orza. 
Ma 8.000 km^, do 8 m  głębokie, posiada lekko  
s łonaw ą w odę i k ilk a  w ulkan icznych  w ysepek. 
Do R. uchodzi rz. N ianam , dolny bieg rz. Orno. 
W sch. w ybrzeże je z io ra  je s t p raw ie  bezludne, 

'h a  zach. zaś ży je koczow nicze plem ię T u rk an a . 
O dkry te  zostało  1888 przez hr. T ^ e k i’ego i von 
H ohnela .

R udo lstad t, m iasto  okręg, w T uryng ji (Niem­
cy), n ad  rz. Salą, p rzy  kolei: Je n a— Saalfeld 
z 15.711 m ieszk. P o siad a  2 zam ki ze zb io ram i 
m uzealnem i, a rch iw um  państw ow e o raz  p rze ­
m ysł ceram iczny , m etalow y, m aszynow y 
i d rzew ny . W  1599— 1918 było sto licą  h rabstw a 
(księstw a) Schw arzburg-R .

R adom ina , 1. Jan , k asz te lan  now ogrodzki, 
(1588— 1646), odznaczył się ja k o  w aleczny ry ­
cerz w  b itw ie  chocim skiej i w w ojn ie  in flan c­
k ie j, ogłosił poem at o w ojn ie  chocim skiej p. t. 
„D iarjusz p raw dziw y  ekspedycji ko ro n y  po l­
skiej... przeciw  O sm anow i cesarzow i tu rec k ie ­
m u" (1640).

2. A ndrzej, po lsk i m is jo n arz  w Ind jach  i Chi­
nach , (1594— 1632), jezu ita , tłum . Ja n a  C hokiera 
„De m u ta tio n e  regnorum " („O odm ian ie państw  
e tc .“ 1652).

R u d ra , w W edzie bóg strachu , w yw ołujący 
cho roby , ale leczący je  także, op iekun  bydła; 
p ó źn ie j za s tąp ił go Sziwa.

R u d y m en ta rn e  narządy , ob. Szczątkow e n a ­
rządy .

R udzik , p ta k , ob. Raszka.
R udzińsk i S tan isław , m alarz  poi., ur. w 1870, 

s tu d ja  w P e te rsb u rg u  i M onachjum , up raw ia ł 
g łów nie m a la rs tw o  ścienne. Z dzieł jego w ym ie­
n ić trze b a  p o lich ro m je  kościołów  w Kaliszu, 
Łodzi, P iń sk u  i t. d.

R udzki, 1. K onstan ty , poi. inżynier-przem y- 
słowiec, (1819— 1899), s tu d jo w ał we F rancji, 
w k ra ju  założył fab ry k ę  w yrobów  żelaznych.

2. M aurycy P ius, as tro n o m  i geofizyk poi., 
(1862— 19l'6), s tu d ja  we Lw ow ie i W iedniu. Od 
1896 prof. geofizyki i m e teoro log ji n a  Uniw. 
Jag iell. w K rakow ie, od 1902 d y rek to r Obser-

w ato rju m  astronom icznego. Zajm ow ał się m a­
tem atyką, as tronom ją, geofizyką, geologją i geo- 
g rafją . L iczne p race  pub likow ał głównie 
w „Z eitsch rift fiir G letscherkunde". N apisał 
m. in. „D eform ation der E rde w ahrend  der 
E iszeit" (1906), „T eorja  fizycznego stanu  kuli 
ziem skiej" (praca nagrodź, przez Akadem ję), 
„L’age de la  te rre"  (1901 i 1913), wiele p rac 
z zak resu  sejsm ologji, np. a r ty k u ł „Ausgleichs- 
flache und  E rdbeben tiefe". Dwa podręczniki 
un iw ersy teck ie „F izyka ziem i" (1909) i „Astro- 
nom ja teo re tyczna" (1914, 2 t.) są do dziś w uży­
ciu. Z popu la rn y ch  dzieł należy w ym ienić 
„Gwiazdy i budow a w szechśw iata" (1912).

R udzki-W ężyk Jan , m alarz, rzeźbiarz i a rch i­
tek t poi., (1792— 1874), kształcił się w Rzymie 
w A kadem ji św. Ł ukasza, podróżow ał do Egip­
tu , pod koniec życia p rzebyw ał w K rakowie 
i F lo rencji. W ykonał p ro jek t pałacu  w Raju 
(koło Brzeżan) i re s ta u rac ji Sukiennic. Z o b ra ­
zów jego w ym ienić należy „W esele", z rzeźb 
„S tefan  B atory".

R ueda Lope de, jeden  z najdaw niejszych  por- 
tug. poetów  d ram at., (ok. 1510— 1565), był ak to ­
rem , n ap isa ł 5 kom edyj („Los Engaflos i i., 
z w zorów  w łoskich), 3 rozm ow y pasterskie, 
10 „Pasos", poprzedzających  późniejsze inter- 
m edja, w szystko prozą. W yd. zbiór. 1567 i pó­
źniej, now e wyd. 1896, 2 t., 1908, 2 t.

Rueil, m iasto  w depart. Seine-et-Oise (F ran ­
cja), 14 km  od P ary ża  z 15.842 m ieszk., kościo­
łem  renesansow ym  z XV. w. (grobowce ces. Jó ­
zefiny i je j córk i H ortensji) i przem ysłem  fo­
tograficznym , chem icznym  i m etalow ym . 1 km 
n a  zach. od R. leży zam ek L a  M a l m a i s o n  
(ob. M alm aison, La).

R ufa (lub t y l n i  c a ) ,  górna część okręto ­
wego tyłu, zw ykle zaokrąglona.

R uffer Józef, poeta poi., ur. 1878, pośw ię­
cał się też stud jom  rzeźb iarsk im , jak o  liryk  od ­
znacza się w zniosłością tonu  i m istrzow skim  a r ­
tyzm em  w iersza, oddzielnie w ydał: „Posłanie 
do dusz" (1903, II. wyd. 1922), „Trzy psalm y 
i H ejnał" (1917).

R uffin i G iovanni D om enico, ang.-włos. pisarz 
i p a trjo ta , (1807— 1881), (pseud. L o r e n z o  
B e n  o ni ) ,  s tro n n ik  M azziniego, au to r au to ­
b iograf. „Passages in the L ife of an  Italian" 
(1853), słynnej pow ieści „II do tto re Antonio" 
(1855) i i.

Ruffo, 1. F abrizio , k ard y n a ł w łoski (od 1794), 
(1744— 1827), zorganizow ał 1799 pow stanie Ka- 
lab ry jczyków  dla obalen ia repub lik i parteno- 
pe jsk ie j, tow arzyszył później P iusow i VII. do 
F ra n c ji, od 1814 znów w Rzymie i Neapolu.

2. Lodovico, ks. R.-Scilla, k ard y n a ł (od 1801), 
(1750— 1832), został 1802 arcybiskupem  Nea­
polu, w ypędzony za rządów  Józefa B onapar- 
tego, 1815 pow rócił i prześladow ał liberałów .

R ufidżi (Rufiji), główna rzeka T anganiki 
(Afryka wsch.), z dorzeczem  178.000 km®. Po­
w sta je  z połączenia rz. U langa, Ruhudźe-Kilom- 
bero  i Luwegu, p rzy jm uje  z lew ej strony  Ruahę, 
p rze b ija  się przy  w odospadach P anganl przez 
k raw ędź wyżyny i uchodzi naprzeciw  Mafii 
10— 12 ram ionam i 65 km  szerokiej delty  do 
oceanu Indyjskiego.
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R ufigalusow y kw as (1, 2, 3, 5, 6, 7 sześcio- 
o k sy an trach in o n ), pow sta je  p rzy  ogrzew aniu  
kw asu  galusow ego z kw asem  siarkow ym  obok 
an trag a lo lu . Z m ieszany z o sta tn im  zna jdu je  się 
w h a n d lu  pod nazw ą b r u n a t u  a l i z a r y -  
n o w e g o .

R ufin  W ojciech, bened y k ty n  z Łysej Góry, na 
przełom ie XVI. i XVII. w.

R ufina , św ięta, s io s tra  Ju sty  (ob. Ju s ta  i Ru­
fina), obie poniosły  śm ierć m ęczeńską.

R ufinus, m ąż s ta n u  cesarstw a w sch.-rzym ­
skiego, um . 395, za T eodozjusza I. p raefectus 
p rae to rio , o b ją ł 395 rządy  za słabego A rkadju- 
sza, zosta ł zam ordow any  przez dow ódcę w ojsk 
w K onstan tynopo lu , G ainasa.

R ufinus T y ran n iu s, p isa rz  kościelny, (ok. 
345— ok. 410), m nich, tłum acz dzieł Origenesa, 
n iep rzy jac ie l św. H ieronim a. Nap.: „H istoria 
m o n acho rum " i tłum aczy ł E uzeb jusza  „H istorję 
K ościoła".

R ufisque, m iasto  w Senegalu (Afryka zach.), 
po łożone w n iezdrow ej okolicy nad  A tlan ty ­
kiem , po łączone k o le ją  z D akar i Sain t Louis 
z 17.082 m ieszk. i znacznym  handlem .

R ugać (łac.), zm arszczki.
R ugby, m iasto  w W arw icksh lre  (Anglja), nad 

rz. Avon, n ieopodal k an a łu  O xfordzkiego 
z 25.088 m ieszk., kościo łem  z XIV. w., sław ną 
szkołą łac iń sk ą  z 1567 i handlem .

R ugby, ro d za j gry w p iłkę nożną, szczególnie 
p o p u la rn y  w Anglji i F ra n c ji. Do gry r. używ a 
się p iłk i ow alne j; d ru ży n a  liczy 15 graczy. Obok 
k o p an ia  p iłk i dozw olone je st rów nież rzucanie 
ręk am i i b iegan ie  z p iłką . G ra bardzo  ostra , 
gdyż dozw olone są w szelkie sposoby zdobj'w a- 
n ia  p iłk i i p rzeszkadzan ia  przeciw nikow i. 
W  Polsce g ra  ta  je s t n ieznana . N azw a pochodzi 
od m i a s t a  R. w A nglji, skąd  g ra  r. się w y­
wodzi.

Rugę, 1. A rnold, p isa rz  n iem ., (1802— 1880), 
b ra ł udz ia ł w działa lności w olnościow ej, rad y ­
k a ln y  d em o k ra ta , w r. 1850 n a  em igracji w L on­
dyn ie  w raz z M azzinim , L edru-R ollin  i i. n a le ­
żał do eu ropejsk iego  k o m ite tu  p ropagandy , 
w r. 1866 w ystąp ił po s tro n ie  B ism arcka, z pism  
jego w ażn iejsze : „Neue V orschule der Asthe- 
tlk "  (1836), „U nser System " (1850), „Aus fruhe- 
re r  Zeit" (au tob iograf., 1863— 67, 4 t.), „Ge- 
sch ich te u n s re r  Zeit von den F re iheitsk riegen" 
(1881), „B riefw echseł u n d  T agebuchb la tte r 
1825— 80" (1885— 87, 2 t.). P rzełoży ł B uckle’a 
(1860— 62, V. wyd. 1874) i i.

2. Sophus, geograf n iem ., (1831— 1903), od 
1874 p ro f. p o litech n ik i w  D reźnie, zasłużony 
badacz h is to rji k a r to g ra f ji i geografji. Główne 
dzieła : „G eschichte des Z eita lters der Entde- 
ckungen" (1881), „C hristoph  C olum bus" (1892), 
„A bhandlungen  u n d  V ortrage zu r Geschichte 
der E rd k u n d e"  (1888), o raz  p rze ró b k a  O. Pe- 
sch la : „G eschichte d e r E rd k u n d e" .

RUgcn, ob. Rugja.
R iigcndas Georg P h ilip p , niem . m a la rz  i ry ­

tow nik , (1666— 1742), p rócz obrazów  b a ta li­
stycznych  (B runśw ik, H am pton  C ourt), w yko­
n a ł liczne ak w afo rty  i m ezzo tin ty  (np. „Oblę­
żen ie A ugsburga" i i.). S y n o w i e  jego, Georg 
P h ilip p  R., (1708— 1774), C h ristian  R., (1708—

1781), i Je rem ias G ottlob R., (1710— 1772), ry ­
tow nicy, w ykonyw ali głów nie akw atinty.

Rugi, w daw nem  praw ie  niem ieckiem  sądy 
m ie jsk ie , n a  k tó ry ch  roztrząsano  obyczaje m ie­
szczan; w parlam en ta ry zm ie  polskim  badanie 
p raw om ocności w yboru  posłów.

R ugja (niem . Riigen), w yspa n iem iecka na 
B ałtyku , u  w ybrzeży P om orza Zaodrzańskiego, 
oddzie lona od lądu  w ąską cieśn iną S trela , tw o­
rzy osobny  okręg  w re j. S tra lsund  z 968 km- 
i 53.883 m ieszk. W yspa je st siln ie rozczłonko­
w ana , o b fitu je  w liczne za tok i (t. zw. „Bodden" 
i „W ieke"), półw yspy (Zudar i M onchgut na 
płd., Ja sm u n d  n a  wsch. o raz  W ittów  na płn.) 
i w yspy (Um m anz, H iddensee, Vilm). Ws«h. 
w ybrzeża R. zbudow ane z w ap ien ia  senońskiego 
są bardzo  strom e (do 122 wys.), n a  płn.-wsch. 
k rań c u  w znosi się k redow y p rzy lądek  A r k o- 
n a  (46 m). Z resztą w yspa je st n iz inna (do 
161 m) i p o k ry ta  dosyć u ro d za jn em i osadam i 
d y luw ja lnem i i a luw jalnem i. M i e s z k a ń c y  
tru d n ią  się ro ln ic tw em , rybołów stw em  i cho­
w em  bydła. O prócz sto licy  B e r g e n  zasługują 
n a  w zm iankę liczne m iejscow ości kąpielow e, 
m. i. Lohm e, Sassnitz, Binz i Sellin.

R. by ła zam ieszkała  w początkach  ery  h is to ­
rycznej przez słow iańsk ich  (lutyckich) Ranów  
(Rujanów) i posiada ła  osobnych książą t, k tó rzy  
podlegali za czasów  B olesław a K rzyw oustego 
Polsce, później (od 1168) D anji. W  czasach po-' 
gańskich  słynna by ła św ią tyn ia  w A rkonie (ob.i. 
W  X III. w. zosta ła  w yspa zgerm anizow ana, 
a 1325 (1478) zosta ła  po łączona z Pom orzem . 
W  1648 za ję li ją  Szwedzi, od 1815 należy  do 
P rus.

R ugjow ie, lu d  n a  p łn . w ybrzeżu  G erm anji i na 
R ugji, w yw ędrow ałi z G otam i nad  środkow y 
D unaj, w V. w. poddali się A ttyli i -wyruszyli 
z n im  do G alji, po jego śm ierci osiedlili się 
w dzisiejszej A ustrji, część w yruszy ła z O stro­
gotam i do W łoch, gdzie za trzy m ała  sw ą o d ręb ­
ność.

R uhbe (Er-R.), rów n ina  i oaza w Syrji, 40 km  
na wsch. od  D żebel H au ran , 24 km  długa, 5— 6 
km  szeroka. Z am ieszkują ją  B eduini R ijńt. Znaj 
d u ją  się tu  ru in y  staroż. N am ary.

Riihl P h ilip p e  Jacąues, rew oluc jon ista  
franc., (1737— 1795), alzatczyk , p as to r  la te ra ń ­
ski, cz łonek konw encji, w sław ił się s trza sk a­
n iem  w Reim s św iętej am pułk i, używ anej przy 
k o ro n ac ji k ró lów  fran cu sk ich , w okresie reak ­
cji th e rm id o ry s ty czn e j uw ięziony, popełnił sa ­
m obójstw o.

R u h m k o rff (R iihm korff) H einrich  Daniel, m e­
chan ik  niem ., (1803— 1877), w sław ił się swym 
a p a ra te m  in dukcy jnym , przedstaw ionym  1855 
n a  m iędzynarodow ej w ystaw ie przem ysłow ej 
w P aryżu .

R u hnken  D avid, niem . filolog klas., (1723— 
1798), w yb itny  k ry ty k  i znakom ity  la ty n is ta . 
N ap isał: „E pisto lae ćriticae" (1749— 51), „Opu- 
scu la" (1797), w ydał T im aiosa „Lexicon vocum  
P la to n ica ru m " (1754), „Hym nus in  C ererem " 
(1781), V elleiusa P atercu lusa (1877— 79) i in.

R u h r, 1. praw oboczny dopływ  R enu w W est- 
fa lji i N ad ren ji (Niemcy), d ługi 232 km . W y­
p ływ a n a  w yżynie W in terberg  (694 m n ad  poz. 
m orza), uchodzi pod D uisburg -R uhrort. Główne
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dop ływ y: M ohne, L enne i VoIme. R zeka je s t 
sk a n a liz o w a n a  i żeg low na (76 km ). 2. dopływ  
M ozy, ob. R ur.

R u h ry  zag łęb ie (R eńsko-W estfa lsk ie zag łę­
b ie ), zag łęb ie  w ęglow e i przem ysłow e w Nad- 
re n ji i W e slfa lji (Niemcy), po p raw ym  brzegu  
R enu , m iędzy  rz. L ippe i R uhr, n a  p rze jśc iu  od 
N ad reń sk ich  gór Ł upkow ych  do n iz iny  p łn .-n ie­
m ieck ie j. O bszar ten  je s t zbudow any  ze sk a ł de- 
w ońsk ich  i k a rb o ń sk ich , p rz y k ry ty ch  n a  płn. 
p rzez  k red ę  i czw arto rzęd . Je s t to  jed en  z n a j ­
w iększych i n a jw ażn ie jszy ch  obszarów  górn i- 
czo-przem ysłow ych  w E u ro p ie  i n a  św iecie. P o d ­
s taw ą  jego są bogate  k o p a ln ie  w ęgla kam ., u m o ­
ż liw ia jące  p o w stan ie  o lbrzym iego  p rzem ysłu  
hu tn iczego , p rze tap ia ją ceg o  ru d y  niem ieckie 
i sp ro w ad zan e  w  w ielk ich  ilościach  ze Szwecji, 
H iszp an ji, L u k sem b u rg a  i F ra n c ji. Z apasy  w ę­
g la  w  zag łęb iu  R. (do 1000 m  głębokości) ob li­
cza się  n a  55, w zględnie 62 (z obszarem  kre- 
feldzk im ) m ilja rd ó w  tonn . W ydobyw ano go 
w  1927 r. —  118,510.000 to n n  w  250 zak ładach  
gó rn . z 407.690 robo tn ików . W  ścisłym  zw iązku  
z p rzem ysłem  że laznym  i gó rn ictw em  pozosta je  
p rzem y sł chem iczny , m aszynow y, skó rny , b u ­
d o w lan y  i w łókienniczy .

Od R enu n a  zach. po D ortm und  i W itten  n a  
w sch. ciągn ie  się jeden  o lbrzym i, n iep rze rw an y  
las kom inów  fab r. i m orze dom ów , p rzecię te  
n a jg ęs tszą  w  E u ro p ie  siecią  d róg  żelaznych  o raz 
licznem i k an a ła m i. O prócz sto licy  zag łęb ia 
E s s e n  i p o r tu  D u i s b u r g a  m am y tu  n a ­
s tę p u ją ce  w iększe m ia s ta : G elsenkirchen-B uer, 
M iilheim , B ochum , W anne-E lckel, H am born , 
O b erh au sen , B o ttro p , H erne, R eckllnghausen , 
S te rk ra d e , G ladbeck, W atten sch e id  i K astrop- 
R auxel. L udność R. liczy ła w 1925 ok. 3,400.000 
m ieszk . (600 n a  1 km -), w  tern było  p rzed  1920 
dużo  P o laków , k tó rzy  późn ie j p rzen ieśli się po 
w iększe j części do F ra n c ji i Belgji.

O k u p a c j a  R. d o k o n an a  zos ta ła  p rzez w o j­
sk a  fra n cu sk ie  i belg ijsk ie  z pow odu n iew ypeł­
n ie n ia  p rzez N iem cy zobow iązań  rep a ra cy jn y c h  
w  styczn iu  1923. N iem cy zorgan izow ały  w  od ­
pow iedzi b ie rn y  opó r n a  okupow anych  te renach , 
o raz  akc ję  ra tu n k o w ą , co p rzyczyn iło  się w w y­
sok im  sto p n iu  do k a ta s tro fy  in flacy jn e j i ogól­
nego p rzesilen ia  socjalno-gospodarczego . O próż­
n ie n ie  zag łęb ia R. n as tąp iło  w  1925.

R u ijsd ae l Salom on van, m a la rz  n iderl., (ok. 
1600— 1670), członek, 1648 przew odniczący  gildy 
m a la rz y  w  H aarlem ie, p rzypuszczaln ie  uczeń 
E. van  de V elde’a, m alow ał, podobn ie  ja k  Ja n  
v an  Goyen, k ra jo b ra z y  rów ninow e h o len d er­
sk ie w to n a ch  bronzow ych. D zieła w dużych 
zb io rach  eu ro p e jsk ich .

R u ina  (łac.), u p ad ek , zniszczenie; gruzy, po ­
zostałości zn iszczone j budow li.

R u in i C arlo, se n a to r  bo lońsk i, w ydał w r. 1598 
dzieło „A natom ia del C avallo“, p ierw szą ana- 
tom ję kon ia , z a o p a trz o n ą  w  znakom ite drzew o­
ry ty , dzieło, o d p o w iad a jące  w ydanej 55 la t 
w cześniej a n a to m ji cz łow ieka Y esatiusa.

R uisdael Jacob  van, m a la rz  niderl., (ok. 
1628— 1682 w H aarlem ie), zapew ne liczeń swego 
s try ja , S alom ona R u ijsd ae la  (ob.), jeden  z n a j­
w iększych pejzażystów , m alo w ał p rzew ażnie

lasy , w odospady , rzadzie j w idoki m orsk ie , rów ­
n iny , k ra jo b ra z y  zim ow e lub w idoki m iast. 
G łówne dzieła : „K lasztor", „C m entarz żydow ­
sk i"  (Drezno), „W ielki las" (W iedeń), „Młyn 
w odny", „W ia tra k " , „D roga p iaszczysta" (Am­
ste rd am ), „M oczary" (Petersburg), „W odospa­
dy" (B runśw ik, D rezno, K assel, K raków ), „W i­
dok i H aa rlem u " (Am sterdam , B erlin , Haga), 
„Z am ek B entheim " (Londyn). Z nane też in te re ­
su jące  ak w a fo rty  R.

R uiz A guilera Y entura , poeta  hiszp., (1820— 
1881), sław ę zdobył „Ecos nac ionales y can ta- 
res" (1873), jego „Eleglas, harm onfas y rim as 
v a ria s"  (1873) tłum acz, n a  różne języki, w ydał 
n ad to : „H arm on ias y can ta res"  (1865), „Inspi- 
rac iones" (1866), „El lib ro  de la  p a tr ia "  (1869), 
„L eyenda de N oche-B uena" (1872) i i. W yd. 
zb ió r. 1873, 5 t.

R uiz de A larcón y M endoza Ju an , hiszp. p i­
sa rz  d ram a t., (1581— 1639), o sta tn i w ybitny 
sta roh iszp . p isa rz  sceniczny, au to r  d ram atów  
cha rak te ry sty czn y ch  (com edias de costum bres: 
„La verdad  sospechosa", 1634, „Las paredes 
oyen", 1628, „E xam en de m aridos", 1634), n a d ­
to : „El te jed o r de Segovia“ (1634) i „G anar am i- 
gos" (1634). W yd. 1852, 1916 1 1924.

R uiz z H ita  Ju a n , najw y b itn ie jszy  poeta  s ta ­
roh iszp ., uw ięziony  n a  rozkaz arcy b isk u p a  to- 
ledańsk iego , w w ięzien iu  (1343) w ykończył poe­
m a t ram ow y: „L ibro  de buen  am or" (ok. 7.000 
w ierszy), zb ió r opow iadań , p rzygód m iłosnych, 
alegory j, apo log ij, b a jek  i liryków . W yd. 1864 
i 1914.

Ruiz Z orilla  M anuel, po lityk  h iszpańsk i, 
(1833— 1895), postępow y członek K ortezów , k il­
k a k ro tn y  m in iste r, 1871— 72 p rem jer, usiłow ał 
w zm ocnić pozycję k ró la  A m adeusza I., po  jego 
u s tąp ien iu  w yem igrow ał, 1894 w rócił do k ra ju .

R u ja  (oestrus), ok res płciow ego podniecen ia 
i zm ian  w  zew nętrznych  narząd ach  płciow ych 
zw ie rząt ssących, w k tó ry m  jedyn ie m ożliw em  
je s t zap łodnien ie . (U naczelnych  r. n ie w ystę­
pu je). Is tn ie ją  różne nazw y r. u zw ierząt dom o­
w ych, ja k  l u t o w a n i e  krów , l o c h a n i e  s i ę  
św iń, g r z a n i e  ow iec i c i e k a n i e  suk. W  razie 
n iezap łodn ien ia  r. p ow raca  okresow o u suki co 
pó ł roku , u  k o py tnych  dom ow ych co trzy  ty ­
godnie. U dzik ich  zw ierząt is tn ie ją  sta łe  pory  
r. w zw iązku  z odpow iednią porą  roku  d la po ­
ro d u  i w ychow u m łodych: sa rn a  w lipcu-sierp- 
n iu , je len ie  we w rześn iu-październ iku , w ilki 
i lisy  w  styczn iu  i lu tym  i t. p. Z ew nętrznie r. 
o b jaw ia  się podrażn ien iem  zw ierząt, w ydaw a­
n iem  głosu o raz  zaczerw ienieniem  zew nętrznych 
n arząd ó w  płciow ych sam ic połączonem  z w y­
dzie lan iem  p łynów  i zapachów , w abiących sam ­
ców. W ew n. przyczyną je st u sam ic w ydziela­
n ie się ja j  zdolnych do zap łodnien ia , u  sam ców  
sperm atogeneza.

B uk (Rook, Umboi), w u lkan iczna w yspa m ię­
dzy Nową B ry tan ją  i Nową Gwineą z 705 km^. 
L esista  ta  w yspa została  o d k ry ta  w 1700 przez 
D am piera.

R uki (Buruki, Czuapa), lew oboczny dopływ  
K onga, płynie przez k ra j Balolo, uchodzi zaś 
pod C oquilhatville.

R ukiew , p. N astru tium .
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R ukw a (Rikw a, Leopolda) j e z i o r o ,  bezod­
pływ ow a n ieck a  je z io rn a  w  zach. odgałęzieniu  
row u w sch .-a frykańsk iego , n a  płn. od jez. 
N jassa, 90 km  n a  w sch. od  jez. T angan ika, 
150 km  długa, 25— 50 km  szeroka. O becnie zn ik ­
nęło i ty lko  w p o rze  deszczow ej sto i tu te jszy  
step  pod  w odą.

R ui A ndrzej, m a la rz  XVI. w., pochodzący 
z W rocław ia , m alo w ał w r. 1551 p o r tre t k ró la  
Z ygm unta A ugusta.

R u lada  (z fran c . rou lade), w śpiew ie pasaż ; 
w sz tuce k u lin a rn e j (roulette) p o traw a  z zaw i­
niętego m ięsa , d ro b iu  lu b  ryby, nadzianego  fa r­
szem  i t. p.

R ule B r ita n n ia  („W ładaj, B ry tan jo"), począt­
kow e słow a ang ie lsk ie j p ieśn i narodow ej Ja- 
ines’a T hom sona  (z m uzyką  A rne’a).

R u leta  (z franc . rou le tte), g ra  hazardow a, n a ­
zw ana  od o b raca jące j się ta rczy , o 37 (36 i 0) 
p rzed z ia łk ach  ponum erow anych , n ap rzem ian  
czerw onych  i czarnych . K u lka z kości słoniow ej 
(w praw iona w  ru ch  podczas obro tów  tarczy) 
w pada , z chw ilą gdy ob ro ty  u s ta ją , do jednej 
z p rzedzia łek , k tó re j nu m er i b a rw a  ro zstrzy ­
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g a ją  o w ygranej czy też p rzeg ranej. Na p lanie 
g ry  um ieszczone są w ok reślonym  porządku  
liczby, dział liczb czerw onych (rouge) i czar­
nych  (noir), parzystych  (pair) i n ieparzystych  
(im pair), n iższych (m anąue, do 18) i wyższych 
(passe), o raz p ierw szy  (P), średn i (M) i osta tn i 
(D) tuzin. O ddziały te  („chances“) w ygryw ają 
lub  p rzeg ryw ają  zależnie od tego, czy w ygry­
w ająca  liczba jest czarn a  czy czerw ona, p a rz y ­
s ta  czy n ieparzysta , m iędzy 0 a 18, czy m iędzy 
19 a 36. Jeżeli np. k u lk a  za trzym a się na 24, 
w ygryw a ten, k to  postaw ił n a  „parzyste", „wyż­

sze", „średn i tu z in " , n a  24, n a  liczby 23— 24, 
22—-24, 19— 24 i t. d.

R u likow sk i M ieczysław, po lsk i b ib ljog ra f 
i k r jd y k  lite ra c k i i te a tra ln y , ur. 1881, w spół­
p rac o w n ik  „T ygodn ika Illu strow anego", „Książ­
k i" , „P rzeg ląd u  księgarsk iego" i innych  czaso­
p ism  w arszaw sk ich , k ie ro w n ik  lite rac k i księ­
g a rn i w ydaw nicze j G ebethnera i W olffa, od­
dzieln ie  w ydał m. i.: „L ite ra tu ra  p o lsk a  lub 
P o lsk i do tycząca z za k resu  g rafik i"  (1912, II. 
wyd. 1922), „P ro d u k c ja  w ydaw nicza polska 
w  ła ta c h  1909— 1911“ (1912), „K sięgarstw o i czy­
te ln ic tw o  po lsk ie w obec w ojny" (1915), „Zakres 
i z a d an ia  k sięgoznaw stw a" (1916), „M oda a pa- 
tr jo ty zm " (1916), „K sięgarstw o polsk ie w K ró­
lestw ie w  czasie w ojny" (1918), „T eatr w P om a­
ra ń c z a m i"  (1916), „D aw ne gm achy i sale te a ­
tra ln e  w  W arszaw ie" (1918).

R um , n ap ó j alkoho low y, o trzym yw any  zapo- 
m ocą fe rm en tac ji soku  trzc in y  cukrow ej. Po 
s ta ra n n em  oczyszczeniu  zab arw ia  się go zw ykle 
przez dodan ie  ro z tw o ru  cu k ru  palonego. Cha­
rak te ry s ty cz n y  sm ak  i zapach  zaw dzięcza za­
w arto śc i es trów  kw asu  m rów kow ego, octowego, 
m asłow ego. N ajw iększych  ilości r. d o sta rcza  J a ­
m a jk a , K uba, G w adelupa, M artyn ika. O rygi­
n a ln e  gatunk i r. zaw ie ra ją  73— 77% alkoho lu , 
w E urop ie  jednakow oż zap raw ia  się je  rozm ai- 
tem i su b stan c jam i, przedew szystk iem  rozc ień ­
czonym  w yskokiem  w innym .

Rum , su łta n a t w Azji M niejszej, ob. K onia 
i Seldżukow ie.

R ńm , a ra b . fo rm a  łac. „R om a", u m ahom e­
tan  daw ne państw o  b izan tyńsk ie  i jego lu d ­
ność, późn ie j tu rec k a  nazw a praw osław nych  
Greków , m ieszkających  w  T urc ji. W  Azji środk- 
R. oznacza T urków .

R um a, m iasteczko  w S ław onji (Jugosław ja)„ 
u  stóp  P ru sk ie j G óry z 12.495 m ieszk.

R um bold  Sir H orace George M ontagu, baro- 
net, d y p lo m a ta  b ry t., u r. 1869, od 1888 w służ­
bie dyp lom atycznej, 1916— 19 poseł w Szw ajca- 
r ji, 1919 w  Polsce, 1920— 24 am b asad o r i w y­
soki ko m isarz  w  K onstan tynopo lu , negocjow ał 
z T u rc ją  pok ó j w L ozannie, 1928 am b asad o r 
w B erlinie.

R um b u rk , m iasto  pow iat, w żupie Ć eska L ipa 
(Czechy), w pob liżu  g ran icy  S akson ji z 9.093, 
m ieszk. i znacznym  przem ysłem .

R um el (staroż. A m psaga, W ad-el-Kam el),, 
rze k a  w  prow . C onstan tine (Alger), długa 
250 km . W ypływ a n a  wsch. od C onstantine, gi­
n ie  p a ro k ro tn ie  w g łębokiej szczelinie skalnej 
i uchodzi ja k o  W  a d-e ł-K e b i r  do m orza 
śródziem nego.

R um elja  (tur. R um -Ili od Roman ja), k ra in a  
b a łk ań sk a , obejm ow ała  za rządów  tu reck ich  
T ra c ję  i część M acedonji.

R um elja  W schodn ia , łagodna i żyzna rów nina, 
m iędzy  B a łkanem  i góram i Rodope, BeStepe- 
Dag i Istrandża-D ag , nad górną M aricą, obec­
n ie b u łg a rsk ie  okręgi: F ilipopol, S ta ra  Zagora 
i B urgas. S tolicą jest F i l i p o p o l .  P ro w in c ja  
R- zos ta ła  stw orzona jako  au tonom iczny  obszar 
w T u rc ji n a  podstaw ie tra k ta tu  berlińsk iego  
z 1878. P ierw szym  guberna to rem  R. został ks. 
A leksander Yogorides, d rug im  (w 1884) G abrje l 
K restović (fl8 9 8 ). W  1885 obalono  rządy  tu ­
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reck ie  i p rzy łączo n o  k ra j fak ty czn ie  do Bułga- 
r ji, fo rm a ln ie  bow iem  su w erenność tu reck a  
z rz u co n a  zo s ta ła  5 paźdz. 1908. R. m a 35.814 
km - i (1920) 1,466.114 m ieszk.

R um en  (łac.), żw acz, p ierw szy  odcinek  żo­
łą d k a  złożonego przeżuw aczy.

R um ex L. ( s z c z a w ) ,  by liny  lub  krzew y 
o n ap rzem ian leg ły ch  liściach , często w yciętych 
u n asad y  se rcow ato , w y stęp u ją  g łów nie w s tre ­
fie u m ia rk o w a n e j pó łku li p łn . R. acetosa L. 
(sz. z w y c z a j n y )  rośn ie  w całe j Polsce, do ­
chodzi 60 cm  w ysokości, liście używ ane na 
zupę i n a  sa ła tę , zaw ie ra ją  kw aśny  szczaw ian  
po tasu . R. p a tie n tia  L. (sz. ż ó ł t y )  rośn ie  
w E u ro p ie  płd. i środk ., w Polsce zdziczały, o raz 
hodow any  n a  ja rzy n ę . K orzenie używ ane po ­
dobn ie  ja k  łodygi ra b a rb a ru . R. acetosella  L. 
(sz. p o l n y )  rośn ie  n a  glebach piaszczystych. 
R. a lp in u s L. (sz. a l p e j s k i )  w ystępu je  w T a ­
tra c h , n a  P ilsku , w G orcach o raz  w K arpatach  
w sch., częsty na m iejscach  skoszarzonych .

K. Rumford.

R um ford  B enjam in  T hom pson , inżyn ier płn. 
am eryk ., (1753— 1814), p rzep ro w ad zał s tud ja  
n ad  zastosow an iem  ciepła i p rzem ianą  p racy  na 
ciepło. P ozostaw ił k ilk a  p rac  z te j dziedziny, 
m. i. „R echerches su r la  cha leu r" (1804—-13).

R um gali (Lum gali), p lem ię K afirów  (ob.).
R um ian , p. A nthem is.
R um iancow , 1. P io tr  A leksandrow icz, wódz 

rosyj., (1725— 1796), w w ojnie siedm io letn ie j do ­
w odził cen trem  rosy jsk iem  pod K unersdorfem , 
z a ją ł K ołobrzeg i zosta ł fe ldm arszałk iem , n a ­
stęp n ie  p o k o n a ł T u rków  w w ojnie 1768— 74 
i zaw arł z nim i t r a k ta t  w K uczuk-K ainardżi.

2. N ikołaj P iotrow icz, syn poprz., dyplom ata, 
(1754— 1826), 1807 m in is te r sp raw  zag ran icz­
nych, potem  k anc le rz  państw a, zaw arł 1809 p o ­
k ó j z Szw ecją.

R um ianek , ob. M atricaria .
R um ień, ob. E ry them a.
R um ień lom bardzk i, ob. P ellagra.
R um ina, s ta ro rzy m sk a  bogin i; przy  je j św ią­

tyn i pod drzew em  figow em  (ficus rum inalis) 
m ia ła  w ilczyca karm ić  R om ulusa i Remusa.

R u m in an tia  (Selenodontia, P ecora, B isulca), 
p rzeżuw ające  (ob.).

R um inatio  (łac.), p rzeżuw anie; ob. także Żo­
łąd k a  choroby.

R um m elsburg , ob. M iastko.
R um or (łac.), hałas, zgiełk.
R um ow isko sk a ln e  (złom skalny , gruz), luźne 

od łam y pow sta łe  przez rozpad  ska ły  sku tk iem  
m echanicznego  w ietrzen ia . Gdy grom adzi się 
w żlebach i u podnóża stoków  górskich  nosi 
nazw ę p i a r g u .

R u m p -p a rliam en t (ang.), kad łubow y p a r la ­
m en t (ob.).

R um uni, naród , zam ieszku jący  głów nie Ru- 
m u n ję  (ob.), k tórego  pochodzenie nie je s t je ­
szcze dok ładn ie  w yjaśnione. W iększość b a d a ­
czy uw aża ich za po tom ków  zrom anizow anych 
D aków  (por. D acja), k tó rzy  począw szy od śred ­
niow iecza ulegali w pływ om  k u ltu ra ln y m  Sło­
w ian, W ęgrów  i Niem ców. D zisiejszy ciem ny, 
k ró tkog łow y typ R. pow sta ł ze zm ieszania się 
elem entów  słow iańsk ich , tu reck ich  i greckich. 
P od w zględem  k u ltu ra ln y m  zachow ali R, do 
dziś dn ia  cały szereg  cech p ierw otnych, jak  np. 
typ  m ieszkań  (lepianki i ziem ianki), narzędzi 
codziennego uży tk u  (pierw otne, drew niane 
p ługi, ż a rn a  etc.). S tró j ludow y przypom ina 
s tro je  b u łgarsk ie ; m ęski sk łada się z koszuli, 
ln ian y ch  spodni, b ia łe j sukm any, k ró tk ie j 
k u r tk i, kobiecy  z koszuli i fotów  (dwa fa r tu ­
szki, zastępu jące  spódnicę).

R u m u n ja  (Rom ania, Rom inia), królestw o 
w płd.-w sch. E uropie, graniczące z m orzem  
C zarnem , Sow ietam i (U krainą), Polską, Cze­
chosłow acją, W ęgram i, Jugosław ją i B ułgarją 
(granice m ają  ty lko 2.870 km ). P rzed w ojną 
św ia tow ą obejm ow ała R. ty lko M ołdawję, W o­
łoszczyznę i D obrudżę (w 1913 r. — 137.903 km^ 
z 7.900.000 m ieszk.), po w ojnie zaś pow iększyła 
się (stąd W i e l k a  R.) o B esarab ję, Bukowinę, 
S iedm iogród, część W ęgier i część B anatu , tak  
że obecnie m a 294.967 km “ i 17,500.000 mieszk.

O becna R. m a k sz ta łt nieom al koła, którego 
środek  za jm u je  w yżyna Siedm iogrodzka, o to ­
czona w ałem  K arpat W sch., k tó ry  znów jest
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opasany  w ieńcem  n iz in . Z apad liną  trzec io rzę ­
dow ej k o tlin y  siedm iog rodzk iej o ta cz a ją  od pin. 
góry M a r m a r o s k i e  i R o d n i a  ń s k i e  
(P ietros 2.305 m ), od w sch. K a r p a t y  S i e d ­
m i o g r o d z k o  - M o ł d a w s k i e  (P ie trosu l 
2.102 m ), a pld. A l p y  T r a n s y l w a ń s k i e  
(Negoj 2.544 m), a  od zach. góry  B i  b a r s k i e  
i R u d a w y  S i e d m i o g r o d z k i e .  W yżynne 
w nętrze ko tlin y , zam ien ione przez eroz ję  na 
k ra j p ag ó rk o w aty  z zapad linow em i rów n inam i 
F o g araszsk ą  i S yb ińską, łączy się na pin. z k o ­
tlin ą  W ęgierską . W  K arp a tach  S iedm iogrodzko- 
M ołdaw skich n a jw ięk szy  o bszar za jm u je  sze­
rok i pas, licznem i poprzecznem i i podłużnem i 
pękn ięc iam i od siebie oddzielonych  łańcuchów  
fliszow ych, podczas gdy w ew nętrzne łańcuchy  
pasa  k rysta licznego  i w apiennego  o raz  gór w u l­
kan icznych  są m n ie j rozległe. N atom iast Alpy 
T ran sy lw ań sk ie , fliszow e n a  w sch., są zresztą  
zbudow ane w znacznej części z łańcuchów  k ry ­
sta licznych , a w górach  B iharsk ich  i R udaw ach 
p rzew aża ją  łańcuchy  w ap ienne. G óry o k ala jące  
S iedm iogród są b a rdzo  bogate w k o p a l i n y .  
K arpaty  fliszow e o b fitu ją  w sól, ropę naftow ą 
i gazy ziem ne, zw łaszcza po  zew nętrzne j s tro ­
n ie Alp T ran sy lw ań sk ich  w okolicy  C am piny, 
na płd. i n a  wsch. od B raszow a (K ronsztadtu). 
W  R udaw ach  są ko p aln ie  żelaza i z ło ta  (n a j­
w iększe w E u ro p ie  po u ra lsk ich ), leżące w m ie j­
scu, gdzie się s ty k a ją  łupk i k ry sta liczne z an- 
dezy tam i i trac h ita m i, a  w A lpach T ran sy lw ań ­
skich i n a  zach. od n ich  leżących górach Ba- 
nack ich  —  w ęgiel kam . i ru d y  żelaza. P ok łady  
soli z n a jd u ją  się rów nież w m łodszych osadach  
w yżyny S iedm iogrodzkiej.

Od zach. p rzy ty k a  do gór okala jących  tę w y­
żynę część żyznej n i z i n y  W ę g i e r s k i e j ,  
od  p łn.-w sch. i w sch. p ł y t a  c z a r n o m o r ­
s k a  (płn. B ukow ina, M ołdaw ja i B esarab ja), 
o b n iża jąca  się ku  D unajow i i m orzu  C zarnem u 
i pocię ta  głębokiem i do linam i rzek. W łaściw a 
n i z i n a  M o ł d a w s k a  rozciąga się w płd., 
n iższej części obszaru . Je st to żyzna, lessow a 
k ra in a . S tepow a n a  płd. B e s a r a b j a  tw orzy  
p rze jśc ie  do stepow ych obszarów  płd. Rosji. 
N i z i n a  W o ł o s k a  n a  płd. od Alp T ra n sy l­
w ańsk ich , p ag ó rk o w ata  w części płn., m ono­
tonn ie  ró w n in n a  i bezleśna na płd., jest po ­
dzielona przez rzek i p łynące z K arp at n a  ro z ­
ległe, żyzną g lebą p o k ry te  działy. M iędzy tą  
n iz iną  a  m orzem  C zarnem  w znosi się (100— 
200 m) w yżyna D o b r u d ż y ,  o skalistem , sfał- 
dow anem  podłożu, zbudow anem  ze ska ł paleo- 
zoicznych o raz  o n isk ich , jez io ram i i m ierze­
jam i u sianych  w ybrzeżach . W  środk . i płn. czę­
ści tego k ra ju  w znosi się g ru p a  n isk ich  (450 m), 
s ta rych  gór.

P raw ie  ca ła  R. leży w dorzeczu  D u n a j u ,  
k tó rego  do lny  bieg (1.100 km) należy  do R. 
i stanow i je j g ran icę  z B u łg arją  od B azias po 
T u tra k a n  i oddziela  D obrudżę od resz ty  p a ń ­
stw a. Główne dopływ y D u n a ju : Cisa (tworzy 
część gran icy  od Czechosłow acji) z Szam oszem , 
K óroszem  i M aroszem , Tem esz, Szyi, A luta, 
Argesz, Seret (z Suczaw ą, M ołdaw ą, B ystrzycą 
i B erładem ) i P ru t z C zerem oszem  (granica od 
Polski). D n i e s t r  tw orzy  od Zaleszczyk aż do 
u jśc ia  g ran icę od P o lsk i i Rosji. Jego głów nym

dopływ em  je s t Reut. D r ó g  w o d n y c h  po ­
siad a  R. 2.392 km , z tego 1.071 km  p rzypada 
n a  D unaj, a  300 km  n a  rzek i i kanały  niziny 
W ęgiersk ie j. Je z io ra  z n a jd u ją  się w w ielkiej 
liczbie w pas ie  czarnom orsk im , są to głównie 
je z io ra  p rzyb rzeżne (m. i. lim any).

K l i m a t  R. je s t ko n ty n en ta ln y , z ostrem i zi­
m am i i up a ln em i la tam i, zw łaszcza n a  obsza­
rze M ołdaw ji, B esarab ji, D obrudży i W ołoszczy­
zny. B ukaresz t (85 m  n ad  poz. m orza), m a śred ­
n ią  te m p era tu rę  styczn ia — 4,3“, lipca 27,2“, 
ro k u  10,5”, i m iew a zim y ostrze jsze od K rakow a, 
m im o, iż leży n a  szerokości geogr. Genui. Ilość 
opadów  zm niejsza  się w  m iarę  posuw ania  się 
ku  w scb. i je s t znacznie w iększa w górach 
(900— 1200 m m  rocznie), niż w obszarach  p a ­
gó rkow atych  (700— 900 mm) i n a  rów ninach 
(400— 500 m m ). N ajw iększe ilości opadów  w y­
k az u ją  m iesiące m aj, czerw iec i lipiec, co 
sp rzy ja  ro ln ic tw u . W ia try  w ieją  przew ażnie 
z NNE (Kriwec), z zach. (Austru) i z płd.-wsch. 
(B altarac).

L u d n o ś ć  sk ła d a  się w 75,4% z Rum unów  
(13,200.000 głów); w śród  m niejszości n a ro d o ­
wych najliczn ie j są  rep rezen tow an i W ęgrzy 
(1,400.000, czyli 8%) i N iem cy (750.000, czyli 
4,3% ), dale j idą R osjan ie i U kraińcy  (3%), B uł­
garzy  (1,2%), T urcy  i T a ta rzy  (1%), inni (Po­
lacy ok. 30.000, Serbowie, Grecy, O rm ianie i Cy­
ganie) 1,5%. W ęgrzy (i Szekłerowie) m ieszkają 
w Crięanie, M aram ures i S iedm iogrodzie; N iem ­
cy głów nie w B anacie, S iedm iogrodzie (koloni­
ści z N ad ren ji, t. zw. Sasi siedm iogrodzcy) i na 
B ukow inie; R osjanie, U kraińcy  i Polacy na 
B ukow inie i w B esarab ji, B ułgarzy, T urcy i T a ­
ta rz y  głów nie w D obrudży, a Serlsowie w B a­
nacie. W  1921 r. w yznaw ało  relig ję  p raw osław ­
n ą  11,645.000 m ieszk., g recko-kato licką 1,365.000, 
rzym sko  - k a to lick ą  1,230.000, p ro testancką 
1,204.000, m ojżeszow ą 856.000, a islam
165.000 głów. Na 1000 m ężczyzn w ypada (1922): 
986 kobiet. 17% ludności m ieszka w m iastach. 
W ielkich  m iast posiada  R. p ięć (B ukareszt, Ki- 
szyniew , Czerniow ce, Cluj i Jassy). Ruch lu d ­
ności w yraża ł się w 1925 r. cy frą  (na 1000 
mieszk.) 8,9 m ałżeństw , 35,2 u rodzin  i 21 śm ier­
ci, p rzyby tek  zatem  ludności w ynosi 14,2“/on. 
N atom iast śm iertelność dzieci (w 1923 r. — 
20,7 n a  100 żywo urodź.) je s t najw yższa w E u­
ropie. W  1926 r. w yem igrow ało z R. 19.099 
(w 1927: 8.343) osób, p rzew ażnie do Brazylji.

W  S ta re j R. o ś w i a t a  stoi bardzo nisko 
(zgórą 50% analfabe tów ). P rzym us szkolny 
(6— 14 rok  życia) w prow adzono w 1924. 
W  1925/26 było  w R. 13.439 szkół ludowych 
z 1,460.408 uczni, 83 szkół średnich, 156 liceów, 
42 g im nazja, 85 sem inarjów  naucz., 121 szkół 
hand low ych , 168 szkół rzem ieśln. i 72 szkoły 
zaw odow e żeńskie, m ające ogółem 195.995 ucz­
ni, a poza tern 4 un iw ersytety  (Bukareszt, Czer­
niow ce, Jassy , Cluj) z 22.033 słuch., 1 ak ad em ja  
p raw a  (W ki W aradyn), 1 wyższa szkoła h a n ­
d low a i 1 ro ln icza  (obie w B ukareszcie). Gazet 
ukazyw ało  się w 1925 r. — 454, czasopism  1471. 
D ziennikiem  urzędowym  jest M onitorul Oficial.

R. jest k ra je m  r o l n i c z y m ,  ok. 4/5 ludno ­
ści tru d n i się rolnictw em . 42,2% obszaru  za j­
m u ją  role, 13,8% łąki i pastw iska, 2,1% win-
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nice i sady , 24,6% lasy, a 17,3% n ieużytk i. 
P rz ed  re fo rm ą  ro ln ą  42,4% o bszaru  (w S tare j 
R. 47,5% ) n a leża ło  do w ielk ie j w łasności. Do 
1926 w yw łaszczono  6,138.845 ha, z czego 
3,629.810 h a  rozdzie lono  m iędzy  1,368.978 go­
sp o d a rs tw , resz tę  tw orzą  w spólne lasy  i p as tw i­
ska . W  ten  sposób  w 1926 m a ła  w łasność z a j­
m o w ała  ju ż  85,4%  ról, a  w ielka  ty lko  13,3%. 
N ajżyźn iejsze  są stepow e n iz in y  po zew nętrz­
n e j s tro n ie  K a rp a t i n iz in a  W ęgierska. Zbiory, 
a w  n as tęp s tw ie  tego i całe gospodarstw o R. 
za leżą  w  og ro m n ej m ierze  od pogody. Oprócz 
zbóż u p ra w ia  się g łów nie bób  (w 1927 r. na 
100.200 h a), cebulę (18.100 ha), ziem niak i 
(197.700 ha), s łoneczn ik i (158.700 lia), konopie 
(206.700 ha), len  (44.050 ha), m elony (30.900 ha), 
ty to ń  (30.400 ha), śliw ki (209.300 ha), w inną 
la to ro ś l (281.400 ha). W sku tek  refo rm y  ro lnej 
zw iększy ła  się siln ie  hodow la bydła. W  1927 
p o sia d a ła  R. 1,940.000 koni, 4,550.000 bydła 
rogatego , 3,080.000 n ie rogacizny  i 12,940.000 
owiec. D użą ro lę  odgryw a rów nież p s z c z e l -  
n i c t w o, p ro d u k u jąc e  3,600.000 kg m iodu 
i 190.000 kg  w osku, o raz  r y b o ł ó w s t w o  
w je z io rac h  (m. i. p ro d u k c ja  kaw ioru ).

W  g ó r n i c t w i e  p ra c u je  (1926) 92.498 osób, 
z tego 32. 523 w nafcie . W arto ść  p ro d u k c ji gó r­
n iczej w jm osiła  12.184,000.000 leji, z tego na 
n a ftę  w y p ad a  60,7% , n a  w ęgiel 24,3%, n a  sól 
6,4% , n a  ru d ę  że lazn ą  2,3% , n a  złoto 2,1% i na 
gaz z iem ny 1,8%. O prócz gó rn ic tw a naftow ego 
p o siad a  R. rów nież  znaczny  przem ysł naftow y  
(63 ra f in e r je ) . Do w yw ozu n a fty  służą 3 nafto - 
ciąg i; do K onstancy , B u k a resz tu  i G iurgiu. 
O prócz w yżej w yliczonych  kopalin , posiada  R. 
rów n ież  n ieco sreb ra , o łow iu, an ty m o n u  i m ie­
dzi.

W  1926 is tn ia ło  w  k ra ju  3.445 fab ry k  
z 213.225 za tru d n io n y ch , p ro d u k u jący ch  tow a­
rów  za  34.723,000.000 leji. N ajs iln ie j je s t re p re ­
zen tow any  p r z e m y s ł  d rzew ny  (848 fab ryk), 
spożyw czy (602) i m e ta lu rg iczny  (508), dale j 
idzie  p rzem y sł te k sty ln y  (397), sk ó rn y  (304), 
chem iczny  (281), w arsz ta ty  m echan iczne (256), 
p rzem ysł p ap ierow y  i g raficzny  (167), szk lany  
(39), ceram iczny  (30) i e lek tryczny  (13 fab ryk). 
D la w yw ozu p rac u je  oprócz p rzem ysłu  n a f to ­
wego, także drzew ny, m ły n a rsk i i chem iczny. 
O środkam i p rzem ysłu  są oprócz B ukaresz tu  
z ok o licą : okręg naftow y  m iędzy  B uzau i Dim- 
bo w icą  (koło P loeszti), d o lin a  górnej P rahovy  
(koło C am piny), góry B anack ie  (przem ysł że­
lazny ), okolice B raszow a i Sybina o raz  te ren y  
w  S iedm iogrodzie, n a  k tó ry ch  dobyw a się gaz 
ziem ny. Z nakom icie jest rozw in ię ty  przem ysł 
dom ow y.

W a rto ść  w y w o z u  w ynosiła w r. 1929: 172 
m iljonów , a p rzyw ozu : 178 m ilj. dolarów . 
I m p o r t u j e  się głów nie baw ełnę i w yroby  
baw ełn iane, m e ta le  i tow ary  m etalow e, m a ­
szyny, w ełnę i to w ary  w ełniane, skóry  i fu tra , 
k au czu k  i k o n fek c ję , a w yw ozi: zboże i m ąkę, 
n a ftę  i je j p rze tw o ry , bydło, drzew o i w yroby 
z drzew a, p ro d u k ty  hodow li zwierząt,^ ja rzy n y  
i kw iaty , owoce, k au c zu k  i chem ikalja . S t o ­
s u n k i  h a n d l o w e  u trzy m u je  R. głównie 
z A ustrją , N iem cam i, C zechosłow acją, W ęgra­
mi i W łocham i. E k sp o rt do P o lsk i posiada

27,570.000 zł., a przywóz

tkan iny  baw ełniane 
(1,114.000 zł.) oraz

(1929) w artość
64,988.000 zł.

W yw ozi się do P olsk i: zboże i m ąkę (5,181.000 
zł.), ow oce (2,778.000 zł.), paszę d la zw ierząt 
(4,735.000 zł.), fu tra  surow e (3,967.000 zł.), n a ­
s io n a  (3,225.000 zł.), rudy  (3,557.000 zł.), su ­
row ce do w yrobu  p ap ieru  (1,358.000 zł.) i gu- 
m elas tykę  (913.000 zł.), a  przyw ozi: drzewo 
(2,171.000 zł.) węgiel (4,855.000 zł.), m etale i wy­
roby  z m etali (15,802.000 zł.), tkan iny  z ju ty , 
m eblow e itp . (5,240.000 zł.), w oszczankę, ceratę 
i lino leum  (3,314.000 zł.)
(13,711.000 zł.) i w ełniane 
przędzę (12,554.000 zł.)

F l o t a  h a n d l o w a  R. obejm uje (1926 r .) : 
360 s ta tk ó w  rzecznych ze 145.114 tonn i 25 ok rę­
tów  m orsk ich  (138.000 tonn  rej. netto). Główne 
p o r t y  m orsk ie : B raiła, Gałacz i K onstanca 
(Constan(a) m a ją  ruch  portow y 2.636 okrętów  
z 4,970.000 tonn  re j. netto . Sieć d r ó g  ma 
(1927): 104.076 km , koleje 11.977 km , z czego 
6.936 km  państw ow ych. L i n  j e  l o t n i c z e  
b iegną do K onstan tynopola , W arszaw y i P a­
ryża (przez B elgrad i W iedeń). J e d n o s t k ą  
m o n e t a r n ą  je st le j (leu), dzieląca się na 
100 banów  (bani). System  m ia r i w ag od 1880 
m etryczny . S tolicą państw a jest B u k a r e s z t .

P odzia ł p ań stw a n a  k ra je  p rzedstaw ia  nas tę­
p u jąca  tab e lk a :

K r a j e
P o w ierz ­

ch n ia  
w  km®

L udność
(1925) S t o l i c e

B aiia t 18.393 950.000 T em eszw ar
B e sa ra b ja 44.422 2.957.000 K iszyniew
B u k ow ina 10.442 820.000 C zerniow ce
C risa n a 17.717 1.158.000 W ki W arad y n
D o b ru d ża 23.202 722.000 K onstanca
M aram ures 8.283 520.000 Szygiel
M ołdaw ja 38.058 2.3.17.000 Jassy
S ie d m io g ró d 57.807 2.860.000 Cluj
W ołoszczyzna

M ała 24.078 1.53G.000 C raiova
W o ło szczyzna

W ie lk a 52.505 3.G40.000 B ukareszt

R u m u n ja 294.%7 17.500.000 B ukareszt

U s t r ó j  i a d m i n i s t r a c j a .  Podług kon ­
s ty tu c ji z 28. m arca  1923 stanow i R. m onarch ję 
dziedziczną w m ęskiej lin ji K arola I. z dom u 
H ohenzollern-S igm aringen. Król m ianu je  i zw al­
n ia  rząd  zgodnie z życzeniam i stronnictw , po ­
s iada jących  w iększość w parlam encie , posiada 
veto o d raczające  w stosunku  do uchw alonych 
przez izby ustaw  i może je  rozw iązyw ać. P r a ­
w o d a w s t w o  w ykonują dwie izby: S e n a t ,  
złożony z 42 członków  m ianow anych  i 200 wy­
b ie ra lnych , o raz i z b a  p o s e l s k a ,  w ycho­
dząca z czteroprzym iotn ikow ych wyborów. 
Rząd sk łada się z p rem jera  i 16 m inistrów . Pod 
w zględem  a d m i n i s t r a c y j n y m  rozpada 
się R. na 10 prow incyj i 71 okręgów , nad to  
istn ieje  17 podlegających bezpośrednio  m in i­
ste rs tw u  m iast m unicypalnych . W ym iar sp ra ­
w iedliw ości sp raw u je  sąd kasacy jny  w B uka­
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reszcie z n ieusuw alnym i sędziam i, 12 sądów  
ape lacy jnych , 72 try b u n a ły  i 515 sądów  pokoju . 
K ara  śm ierci je s t zn iesiona. B udżet n a  rok  1928 
p rzew idyw ał 5,142 m ilj. lei w w ydatkach  i ro z ­
chodach . Is tn ie je  m o n o p o l  zapałczan j', 
solny, ty ton iow y i tu te k  pap ierow ych . P odług 
ustaw y  z 23. lip. 1924 obow iązu je  pow szechna 
s ł u ż b a  w o j s k o w a  od  21. do 23. ro k u  ży­
cia w a rm ji s ta łe j, po tem  do 41. ro k u  w rez er­
wie, do 50. w pospolitem  ruszen iu . S tan  po k o ­
jow y  a rm ji w ynosi 12.800 oficerów  i ok. 163.000 
żo łn ierzy  (wraz z 31.000 żan d arm erji). Na s to ­
pie w o jenne j m oże ona liczyć ok. 2,000.000 żoł­
n ierzy . N aczelnym  w odzem  je s t k ró l, k tó rem u  
podlega gab ine t w ojskow y, nacze lna rad a  
ob ro n y  p ań s tw a  i m in iste rstw o  w ojny. W yszko­
len ie a rm ji podlega silnym  w pływ om  fra n c u ­
skim . P o rty  w ojenne: Gałacz i C onstan ta . 
H e r b :  Na n ieb iesk ie j ta rczy  zło ty  o rzeł z k o ­
ro n ą  k ró lew ską  n a  głowie, z zło tym  krzyżem  
w dziobie, z m ieczem  w p raw ej, berłem  w le­
w ej łap ie, n a  p ie rs iach  ta rcza , zaw ie ra jąca  herby  
poszczególnych części sk ładow ych  państw a. Ko­
lo ry  państw ow e: n ieb iesk i, żółty, czerw ony.

D z i e j e .  O bszary  dzisie jszej R. zam ieszkałe 
by ły  od p oczą tku  pierw szego tysiąclecia prz. 
C hr. przez D aków  i Getów. W  VI. w. prz. Chr. 
pod legał S iedm iogród zw ierzchnictw u Scytów, 
w III. w. prz. Chr. pan u jący m  był w pływ  gal- 
lijsk i. Ok. 50 prz. Chr. pow stało  k ró tk o trw a łe  
państw o  D aków  pod B urb istą . D rugie, s tw o­
rzone przez D ecebala, zostało  101— 107 zn i­
szczone przez R zym ian, k tó rzy  zm ienili je  
w  p row incję , za ludn ioną  rych ło  przez rzym ­
sk ich , greck ich  i w schodnich osadników . 
W  ok resie  w ojen  dom ow ych III. w. m usiał 
A ure lianus op różn ić  D ację i p rzen ieść k o lo n i­
stów  rzym sk ich  n a  p raw y  brzeg D unaju . Na 
g ruzach  p an o w an ia  rzym skiego u tw orzy ło  się 
państw o  Gepidów, k tó re  w  V. w. dosta ło  się n a  
p ó ł w ieku  pod zw ierzclin ictw o H unnów , 567 u le ­
gło n a jazdow i L ongobardów  i Awarów. Za p a ­
n o w an ia  tych o sta tn ich  n as tąp iła  ko lon izac ja 
słow iańska. Ok. 500 osiedlili się n a  w ybrzeżach 
dz isie jsze j R. B ułgarzy, k tó rzy  po zniszczeniu 
p ań s tw a  aw arsk iego  przez K aro la W . (ok. 800) 
rozc iągnęli sw e zw ierzchnictw o rów nież nad  
S iedm iogrodem . Od IX. w. u sta liło  się pan o w a­
n ie  w ęgierskie n ad  Siedm iogrodem . W  M ołda- 
w ji, W ołoszczyźnie, B esarab ji panow ali począt­
kow o P ieczyngow ie, po tem  K um anow ie, później 
dzielili się panow aniem  W ęgrzy i T atarzy . 
W  XIV, w. w ytw orzyły  się na jp ierw  pod 
zw ierzchnictw em  w ęgierskiem , od XVI. w. tu- 
reck iem  księstw a rum u ń sk ie : W ołoszczyzny 
(M ultan) i M ołdaw ji (ob. dzieje tych p ań ste ­
wek) . Z j e d n o c z e n i e  o b u  k s i ę s t w  nad- 
d u n a jsk ic h  n as tąp iło  n a  kongresie  parysk im  
1856. P ierw szym  w ładcą zosta ł A leksander Ku- 
za, k tó ry  złączył je  węzłem  u n ji osobistej. 1858 
n as tąp iło  u tw orzen ie jedno litego  państw a ru ­
m uńskiego , uznanego  o sta teczn ie  p rzez T urc ję  
w 1861. K uza rozw iązał w rogi refo rm om  p a r ­
lam en t i przeszedłszy  do system u rządów  abso­
lu tn y ch , w prow adził w d rodze p leb iscy tu  p o ­
w szechne p raw o  w yborcze, zn iósł poddaństw o 
chłopów  i z refo rm ow ał p raw o  cyw ilne n a  w zór 
fran cu sk i. 1866 został zm uszony do abdykacji

Tom XV.

przez spisek  m agnacko-w ojskow y. Księciem 
o b ran y  zosta ł K arol von H ohenzollern-Sigm a- 
ringen , k tó ry  w prow adził praw idłow y ustró j 
k onsty tucy jny , rządząc nap rzem ian  przy pomocy 
konserw atystów  i liberałów , k tó rych  przywódca, 
Jo a n  B ra tian u  S tarszy  („Bism arck rum uńsk i“), 
sp raw ow ał w ładzę n iem al bez przerw y 1876— 88. 
W  w ojn ie ro sy jsko -tu reck ie j 1877— 8 w zięła R. 
czynny udział po stron ie  Rosji, s trac iła  n a  jej 
rzecz część B esarab ji, zyskała  natom iast część 
D obrudży i uznan ie  swej niezaw isłości. 1881 zo­
s ta ła  R. królestw em . P rzeciw ieństw o względem 
R osji zbliżyło ją  do N iem iec i A ustro-W ęgier, 
aczkolw iek  z tem i osta tn iem i m usiała  podjąć 
1886 w ojnę celną. W  polityce w ew nętrznej ście­
ra ły  się n ada l wpływ y liberałów  (Sturdza, 
J. B ra tian u  Młodszy) i konserw atystów  (Carp), 
w ad m in is tra c ji panoszyła się w dalszym  ciągu 
k o ru p c ja , zaś n ieko rzystne  położenie w łościan 
doprow adziło  w 1907 do zaburzeń  socjalnych. 
W  pierw szej w ojn ie b a łk ań sk ie j pozostała R. 
n eu tra ln ą , w drugiej, uderzyw szy na B ułgarję, 
zm usiła ją  w p oko ju  bukareszteńsk im  (1913) do 
odstąp ien ia  D obrudży po lin ję  T u trak a n — Bał- 
czyk. Po w ybuchu w ojny św iatow ej pozostała 
R. n eu tra ln ą , w polityce je j ścierał się k ie ru ­
nek p rzy jazny  państw om  cen tra lnym  (Carp, 
M arghilom an) z zw olennikam i koalic ji (Take 
Jonescu). Ten o sta tn i zyskał przew agę dzięki 
w stąp ien iu  n a  tro n  k ró la  F erd y n an d a  (10. pa- 
ździern. 1914). W  sie rpn iu  1916 w ypow iedziała 
R. w ojnę państw om  centralnym . W ojska je j 
w targnęły  do S iedm iogrodu, ato li zostały s tam ­
tąd  w yparte , zaś M ackensen za ją ł M ołdawję 
i M ultany z sto licą k ra ju . 7. m a ja  1918 zaw arł 
rząd  M arghiłom ana z państw am i cen tralnem i 
pok ó j buk aresz teń sk i, k tó ry  pozbaw iał ją  Do­
b rudży  i te ry to rjów , p rzy legających  do Siedm io­
g rodu  i oddaw ał n a  łup  bezw zględnej eksp loa­
tac ji gospodarczej. K ata stro fa  państw  cen tra l­
nych pozw oliła R. za jąć  B ukow inę i S iedm io­
gród, nas tępn ie  zaś okupow ać W ęgry w w alce 
z czerw oną a rm ją  Beli K huna. P rzew ró t b o l­
szew icki pozw olił R. odzyskać B esarab ję. T ra k ­
ta ty  poko jow e usankcjonow ały  istn ien ie  W i e l ­
k i e j  R., k tó ra  w raz z sow itą zdobyczą p rzy ­
ją ć  m usia ła  tra k ta t o ochron ie  m niejszości n a ­
rodow ych. Za rząd u  generała  A varescu 1920— 21 
p rzep row adzoną  została  rad y k a ln a  refo rm a 
ro lna . W  polityce zag ran icznej p rzystąp iła  R. 
, ® en ten ty" , celem  ochrony  swych na-
1001 p rzed  rew in d y k acją  W ęgier i zaw arła 
1921 przym ierze  z P olską. W  życiu wewnętrz- 
nem  w ażnym  fak tem  było  u tw orzenie się, obok 
dw óch k lasycznych  p a r ty j konserw atystów  i li- 

trzeciego s tronn ic tw a, t. zw. „zarani- 
stów “, rek ru tu jąceg o  się głównie w S iedm iogro­
dzie, k tó re  odniósłszy  przy  w yborach 1928 p rzy ­
gn ia ta jące  zw ycięstw o, objęło rządy z p ro g ra ­
m em  usun ięcia  ko rupcji z życia publicznego 
i zaspoko jen ia  po trzeb  m niejszości narodow ych. 
W  1931 k ró l K arol, k tóry  objął 1930 rządy  po 
śm ierci F erd y n an d a  (urn. 1927) i regencji swego 
syna M ichała, usunął zaran istyczny  gabinet 
J. M aniu i pow ołał do rządów  przyw ódcę s tro n ­
n ic tw a narodow ego, prof. Jorgę.

R um uńska lite ra tu ra  pozostaw ała początkow o 
pod w pływ em  k u ltu ry  b izan tyńsk ie j za pośred­
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n ic tw em  po łudn iow o-słow iańsk iem . W  urzędzie  
i kośc ie le  p an o w a ł język  słow iańsk i aż do 
XVII. w. W  k la sz to ra ch  p ierw sze rum . rocz­
n ik i i k ro n ik i p isan o  w języ k u  słow iańsk im , 
ró w n ież  słynne „U pom nien ia“ księcia  Neagoe 
B a s  a  r a b  (1512— 21) i p ierw sze d ru k i (1508). 
P o  zdobyciu  pó łw yspu  B ałkańsk iego  p rzez  T u r ­
k ó w  księstw a ru m u ń sk ie  s ta ły  się sch ron isk iem  
k u ltu ry  b izan tyńsko -słow iańsk ie j. Dość wcze­
śn ie  p o ja w ia ją  się rów nież w pływ y zach., k tó ­
ry ch  zab y tk i s ięgają  r. 1300. W  XV. w. pod 
w pływ em  husyck im  p o w sta ją  w S iedm iogrodzie 
p ie rw sze  p rzek ład y  dzieł kośc ielnych  n a  język 
ru m u ń sk i, zachow ane w odp isach  z XVI. w. 
T a  d z ia ła ln o ść  p rzek ład o w a ro zw ija ła  się 
w  S iedm iogrodzie d a le j i w k ró tce  ob ję ła  także 
p ism a  św ieckie. N ajw yb itn ie j dz ia ła ł w końcu  
XVI. w. d ia k o n  C o r  e s i. P óźn ie j ru ch  ten  
p rze n ió s ł się tak że  do księstw  rum ., gdzie d z ia­
ła ł m e tro p o lita  m ołdaw ski, D osofteiu  (zm. 
1693). P ierw szy  pełny  p rzek ład  B iblji w ydano 
w  B ukareszcie  w r. 1688. W iek  XVII. o b fitu je  
w  k ro n ik a rz y , z k tó ry ch  w yróżn ili się: M ołda- 
w ian ie  G rigore U r  e c h e (zm. p rzed  1647), Mi­
ro n  C o s t i n (1633— 91), Jo n  N e c u 1 c e (1672— 
ok. 1744) i W ołosi R adu  P  o p e s c u (zm. 1723) 
i C o n stan tin  C a n t a c u z i n o  (zm. 1716). S ła­
w ą eu ro p e jsk ą  cieszy się h is to ry k , książę  De- 
m e te r  G a n  t e r n  i r  (ob.). — Nowy okres ro z ­
poczyna d z ia ła ln o ść  S icdm iogrodzian : S am uila  
C l a i n  (1745— 1806), Je rzego  ę i n c a i  (1753—  
1816) i P io tra  M a i o r  (ob.), k tó rzy  udow odnili 
pochodzen ie  łac iń sk ie  R um unów  i obudzili d u ­
ch a  narodow ego . N ow ą n au k ę  w prow adził do 
B u k a re sz tu  Je rz y  L a z a r  (1779— 1823). Po 
r. 1800 k u ltu ra  i obyczaje  zach. w y p ie ra ją  o rjen - 
ta lizm . W  p ie rw szej poł. XIX. w. przew odzą 
lite ra tu rz e  H e l i a d e - R a d u l e s c u  (ob.) 
i M o łdaw ian in  J. A s a c h i  (ob.). —  Pierw szy 
k ry ty czn y  um ysł R um unji M. K o g a  1 n i c e a- 
n u (ob.) zw rócił uw agę n a  daw ne zab y tk i li­
te ra tu ry  m iejscow ej. N adto  w  ty siąc le tn ie j t r a ­
dycji u s tn e j p rzech o w an a p ieśń  ludow a dała  
lite ra tu rz e  źród ło  o ryg inalne. O koło K ogalni- 
ceanu  skup ili się n a jzd o ln ie js i lirycy  i pow ie- 
śc iop isarze: D. I J o l i n t i n e a n u  (1825— 72), 
Gr. A l e x a n d r e s c u  (1812—^1885), C. Ne- 
g ruzz i (ob.), N. B alcescu (1819— 1852), B. Ale- 
c san d ri (1821— 1890) i i. N ależą tu  n ad to : N. 
F i l i m o n  (1819— 65), au to r  p ie rw szej pow ie­
ści spo łecznej, A. O d o b e s c u  (ob.), w ybitny  
arch eo lo g  i s ty lista  i B. P. H a s d e u  (ob.). 
W  S iedm iogrodzie trw a ła  da le j szkoła łacińska, 
u s iłu ją c a  obce sk ładn ik i językow e zastąp ić  neo ­
log izm am i z łaciny, główni je j p rzedstaw icie le: 
uczony  filo log  T im oteiu  C i p a r  i u (1805— 87) 
o raz  p u b lic y s ta  i h isto ryk , Jerzy  B a r  i t  i u 
(1812— 93). —  W  okresie  w spółczesnym  p rze ­
w odzi g en ja ln y  p o e ta  M. E m i n e s c u  (ob.), 
k ry ty czn y  k ie ru n e k  „Ju n im ea“ („Młodość") 
i je j czasopism o „C onvorbiri lite ra re"  („Roz­
m ow y lite rac k ie" , od  1867), k tórego  w ydaw cą 
by ł Jak ó b  N e g r u z z i  (ur. 1842), a red a k to ­
rem  T. M a j o r e s c u  (ob.). Od poprzedniego 
poko len ia  p rze ję to  za in te resow an ie  poezją lu ­
dow ą (klasyczni p rzedstaw ic ie le  k lechdy n a ro ­
dow ej: P. I s p i r  e s c u [1838—87] i .1. C r  e a n- 
g a  [ob.]), zw alczano d ek lam a to rsk i p a trjo ty zm

w sztuce i k ie ru n ek  rom an tyczny  w nauce. Za­
ostrzono  zm ysł k ry tyczny  i udoskonalono  a r ­
tyzm . N ależy tu  w ym ienić pow ieściop isarza N. 
G a n e  (1840— 1916), siedm iogrodzkiego now eli­
stę  ludow ego J. S l a v i c i  (1848— 1925), zdo l­
nego, ale n ierów nego D. Z a m f i r e s c u  
(1858— 1922), sub te lnego  i w zniosłego now elistę 
J. B r  a t e s c u-V o i n e § t i (ur. 1868), filozofa 
V. G o n t a  (1846— 82) i h is to ry k a  A. D. X e n o- 
p o 1. T ylko  częściow o do „Jun im ea" należeli: 
J. L. G a r a g i a l e  (ob.), G. G o ^ b u c  (ob.) 
A. V 1 a h u ł a (ob.) i B. St. D e l a v r a n c e a  
(ob.). P ięknym  rozkw item  zaznacza się począ­
tek  XX. w. Z m łodszego poko len ia  w yróżn ia ją  
się p ro za to rzy : żyw iołow y G. S a n d  u-A I d e a  
(1874— 1927), zdolny poeta  ziem i rodzinnej M. 
S a d o v e a n u  (ur. 1880), S iedm iogrodzianin  
J. A g a r b i c e a n u  (ur. 1882); poeci: §t. O. 
J o s i f  (1875— 1913), a u to r  m istrzow skich  poe- 
zy j p a trja rch a ln o -h e ro iczn y ch  i lirycznych, su b ­
te lny  D. A n g h e l  (zm. 1914), głęboki P. G e r- 
n a  (zm. 1913) i liry k  O. G o g a  (ur. 1881), także 
pełen  te m p eram en tu  publicysta . Z najnow szych  
p isa rzy  należy  w ym ienić: sym bolistę i d ra m a ­
tu rg a  J. M i n u l e s c u  (ur. 1881), now elistów  
Gr. P i ę c u l e s c u  (pseud. G a l a  G a I a- 
c t i o n )  i D.  D.  P a t r a ę c a n u  (ur. 1872), 
pow ieściop isarzy  L. R e b r e a n u  (ur. 1885; 
jego „Las w isielców " przeł. na polski S tan. Ł u­
kasik , 1931) i J. T e o d o r e a n u ,  now elistę 
G ezara P e t r e s c u ,  poetów  L. B l a g a ,  A. 
M a n i u, J. P  i 11 a t  i N. G r  a i n i c. —  W y­
b o rn ą  h ls to rję  1. r. n ap isa ł N. J o r  g a (do 
1928: 5 t., 1901— 08), n ad to  (daw niejsze czasy)
S. P u ę c a r i u  (1920). Ob. też R um uński język.

R um uńsk i język. R. j., poza w ym arłym  sta ro - 
dalm ack im , je s t jedynym  językiem  rom ańskim , 
pochodzącym  od w s c h .  - r o m a ń s k i e g o  
(w Ilir ji, P an o n ji, Mezji, D acji, T rac ji, Mace- 
donji), k tó ry  ok. r. 600 został w uży tku  publicz­
nym  w yparty  przez grecki. Rów nocześnie pó ł­
w ysep b a łk ań sk i za ję li Słow ianie. R. j. odzna­
cza się zachow aniem  daw nych, gdzie indziej za­
g in ionych fo rm  i w yrazów , odrębnym  rozw ojem  
tkw iących  już  w ludow ej łacin ie zm ian, b ra ­
k iem  zm ian  w prow adzonych  do języków  zach.- 
rom ańsk ich  przez łacinę kościelną. Na słow nik
1 sk ładn ię  w płynęło  w spółżycie z A lbańczykam i, 
płd. S łow ianam i, G rekam i, W ęgram i, T urkam i, 
zach. S łow ianam i (Polacy) i N iem cam i. Gztery 
głów ne n arzecza: 1. A r o m u ń s k i e  (macedo- 
rum uńsk ie , w ołoskie), używ ane przez b lisko
300.000 G incarów  albo M acedowołochów w Gre­
cji, A lbanji 1 Jugosław ji; 2. M e g 1 e n e c k i e, 
używ ane przez około 17,000 n a  pó łnoc od Sa­
lon ik ; 3. I s t r o r u m u ń s k i e ,  używ ane przez 
około 3,000 G ziribirów  w Is tr ji; 4. D a k o-r u- 
m  u ń s k i e, używ ane przez około 13 m iijon. 
w dzisie jszej R um unji, z m ało  różniącem i się 
narzeczam i w łasnem i, podobnie jak  język sta- 
ro ru m u ń sk i, u sta lony  od XV. w. jak o  literack i 
język  D akorum unów , m ało się różn i od dzi­
siejszego jęz. literackiego. Por. D ensusianur 
„H isto ire de la  langue roum aine" (1901— 14,
2 t.). W ielki słow nik w ydaje Akadem  ja  ru m u ń ­
ska od r. 1907.

Run (ang. „biec"), nagłe, paniczne rzucenie 
się publiczności n a  bank i, celem wycofani.-*
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w kładów , zd a rza  się w w y p ad k a ch  k ryzysów  
finansow ych , w ybuchu  w o jny  i t. p., u za sa d n ia ­
jący ch  obaw ę n iew y p łaca ln o śc i banków .

R u n co rn , m iasto  w C hesh ire  (A nglja), n ad  rz. 
M ersey i k an a łe m  M anchestersk im , 20 km  p o ­
w yżej L iverpoo l z 18.476 m ieszk . P o siad a  w iel­
k ie  dok i i w a rsz ta ty  o k rę to w e  o raz  znaczny  
p rzem ysł, p o r t i k ąp ie le  m orsk ie .

R un d b n k cn  Ja n , p o e ta  poi., u r. 1883, poeta, 
p o sz u k u jąc y  o ry g in a ln y ch  pom ysłów , w y ra ż a ­
ją cy  się w fo rm ie  og ro m n ie  zw arte j, n ie p o k o ­
ją ce j sk o k am i m yśli i g łęb ią treści, op rócz  poe- 
zyj i s tu d jó w , ro zrzu co n y ch  po różnych  czaso­
p ism ach , oddzie ln ie  w ydał p o em at: „Śladem  
R o sy n a n ta “ (1907).

R u n d sły k , szw edzka m o n e ta  m iedziana , zw a­
n a  ta k  p ie rw o tn ie  w  p rzec iw staw ien iu  do czw o­
ro k ą tn e g o  k sz ta łtu  5re.

R uncbcrg  Jo h a n  Ludvig , poe ta  fińsko-szw edz- 
ki, (1804— 1877), p rzedew szystk iem  liry k  (zbio­
ry  1830, 1833, 1843), w ystępow ał przeciw  reto- 
ryzm ow i T eg n ć ra  i m istycyzm ow i „fosfory- 
s tó w “ ; m is trzo w sk i tłum acz  se rb sk ich  p ieśn i lu ­
dow ych (1830); jego s ie lan k o w a ep ik a  („Grób 
w  P errlio "  1831, „Łow cy łosiów “ 1832, „H anna" 
1836, „N adieżda" 1841, „W ieczór w ig ilijny" 
1841) o d k ry ła  w ie lką  sam o tność  fiń sk ie j p rzy ­
rody  i lu d u ; w opow ieści epicznej „K ról F ja la r"  
(1844) s ta ra ł  się po łączyć n o rd y jsk ą  ideę p rze ­
zn aczen ia  z an ty czn ą ; w „K rólach  n a  Salam is" 
(1863) n aś lad o w a ł d ra m a t an tyczny ; w obu 
zb io rach  „Fanrik-S t& l-sagner" (1848 i 1860), 
k tó rem i w y ró sł n a  poetę narodow ego, w yraził 
b o h a te rs tw o  F in la n d ji w je j rozpaczliw ej w al­
ce 1809— 10 z R osjanam i. W yd. zbiór. 1899—  
1902, 8 t. i 1878— 79, 3 t.

R ungc P h ilip p  O tto, m a la rz  niem ., (1777—  
1810), s tu d ja  odby ł w H am burgu . D zieła te o re ­
tyczne: „F arb en k u g e l"  i „H in terlassene Schrif- 
ten " , w ydane 1840 przez jego b ra ta , t r a k tu ją  
o te o rji barw . D zieła m a la rsk ie  R.: „A utopor­
tre t  z żoną i b ra te m " (1804), p o r tre t rodziców  
a r ty s ty  (1806), „P o ranek" (należący do n iew y­
k onanego  cyk lu  czterech  p ó r dn ia), z n a jd u ją  
się w K unstha lle  w H am burgu . R. pozostaw ił 
też liczne ry su n k i o rn am e n ta ln e  i sylw ety 
(„A usgeschnittene B lum en u n d  T ie re  in  tlm ris-  
sen", 1843).

R uno, sk ó ra  ow cy w raz  z w łosem , lub  w łos 
ścięty, a le  pozostaw iony  w stan ie  p ie rw o t­
nym . —  Z łote runo , ob. A rgonauci.

R uno (fiń.), s ta ro fiń sk a  p ieśń  ludow a, sk ła ­
d a ją c a  się z poczw órnego tro ch e ju , w ykazu jąca  
a lite ra c ję  i para le lizm . R ozróżnia się r. epicz- 
ne, liryczne i m agiczne. Z ebrano  je  w osta tn ich  
stu  la tac h  („Suom en k an san  v an h a t runot") 
w b lisko  50.000 w a rja n ta c h  i w ok. 1 m iljon ie 
w ierszy.

Ruiiii (cst. R uhna), es to ń sk a  w ysepka ska lista  
w zatoce R yskiej z 11 km=> i 400 m ieszk. (ry­
bacy) .

R unso ro  (R uw enzori), s iln ie  zlodow acony 
trzo n  górsk i w  row ie ś rodk .-afrykańsk im , 
w zach. części ang. p ro te k to ra tu  U ganda, w y­
soki do 5.130 m (M argherita). O dkry ł R. S tanley  
1888, a zdobył ks. L udw ik  A m adeusz Sabaudzki.

R uny, najdaw n ie jsze  znane germ ańsk ie  znaki 
p isa rsk ie , używ ane przez daw ne p lem io n a  ger-
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Germański alfabet runiezny.

m ańsk ie , głów nie w S kandynaw ji i stąd  w An- 
glji. D aw ne nap isy  run iczne gockie są bardzo 
szczupłe, n iem ieckie zaby tk i są bardzo  rzadkie 
i pochodzen ia  późniejszego. S tosow ano r. w ep i­
g rafice  i m ag ji. Ja k o  nap isy  dom ow e, ozdobne 
i k a len d a rzo w e w odległych s tronach  Skandy­
n aw ji p rze trw a ły  r. aż do XIX. w. N ajstarszy 
a lfab e t sk ła d a ł się z 24 znaków  o nazw ach roz­
poczynających  się od odpow iadające j danem u 
znakow i głoski. Ten p ie rw otny  a lfabe t rozsze­
rzano  (w Anglji) lub  sk racano  (16 znaków

r h t> b k K 4.
f, V n , o  thf dh  ą  (o) r  k , g  b  n
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Nordyjski alt. runiczny.

„m łodszego a lfab e tu  nordyjsk iego"). Późne 
skandynaw sk ie  p rzem iany  w ykazu ją  r. „punk­
tow ane", co znow u rozszerzało  i udoskonalało  
a lfab e t. D la celów  ta jn y ch  służyły różne sy­
stem y r. R. n ie  są w ynalazk iem  germ ańskim , 
lecz pow stały  n a  podstaw ie alfabetu  grecko-ła- 
cińskiego. N ajs ta rsze  nap isy  run iczne pochodzą 
z III. w. po Chr. U żyw ano ich z. jednej strony  
w E urop ie  płd.-w schodn. (Petroasa w Rum unji, 
Kowel), z d rug ie j zaś w południow ej S kandyna­
w ji (D anja, połudn. N orw egja i G ótaland). P raw ­
dopodobnie w ykształcili je  w II. w. po Chr. Goci 
nad  C zarnem  m orzem , skąd  rozpow szechniły  się 
różnem i d rogam i w k ra ja c h  nadbałtyck ich , 
a  s tam tąd  p rze ję ły  je  ludy  skandynaw sk ie ; An- 
glosasi w prow adzili r. do Anglji, w pew nej 
szczupłej m ierze dosta ły  się i do Germanów 
środkow o-europejsk ich . Z naki m agiczne, o k tó ­
rych  w spom ina T acyt w „G erm anji" nie były r.

Ruo, lew oboczny dopływ  rz. Szire w Afryce 
połudn.

R uo tfin sa im i (szwedz. Svensksund), cieśnina 
u  płd. w ybrzeży F in lan d ji, u u jścia rz. Kym- 
m ene. W  1789 pob iła  tu  flo ta  ros}’jska  szwedzką, 
a  1790 szw edzka rosy jską.

R u p e rt (R udbert, H rodbert), święty, b iskup  
w orm ack i, um . 715 (?).

R u p e rt R tvcr, rzeka w prow. Quebec (K ana­
da), odpływ  jez. M istassini, długi 500 km . U cho­
dzi pod  R u p e r  t s H  o u s e do Jam esbai w za­
toce H udsońskiej. Nie nadaje się do żeglugi.

R u p e rła  ziem ia, do 1870 nazw a w ybrzeży za­
tok i H udsońskiej.

R upia (łac., „stn ipek, skorupa"), b r u d z i e  c, 
w ykw ity  pok ry te  strupkam i, w ystępujące szcze­
gólnie p rzy  złośliwej kile.

R up icap ra , ob. Kozica.
9*
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R u p ja  (ang. rupee), w schodn io -indy jska , d aw ­
n ie j też p e rsk a  m o n e ta  s re b rn a  i je d n o s tk a  r a ­
c h u n k o w a , po tem  p rzeszła  do A fryki ang ie l­
sk ie j i n iem ieck ie j. D aw na ró żn a  w arto ść  
w  ró żn y c h  posiad ło śc iach  pań stw  eu ro p e jsk ich  
zo s ta ła  1835 u je d n o s ta jn io n a  (ok. 4 zł.). 1 r u ­
p ja  =  16 annas, 1 an n a s  =  12 pies, 1 pies z= 20 
kesz , n a  C ejlonie 100 cent.

R u p p ia  L. ( r u p j a ) ,  ro ś lin a  w odna z rodziny  
P o tam o g e to n aceae . W  Polsce je d y n y  gatunek  
R. m a ritim a  L. (r. m o r s k a ) ,  w ystępu je  na 
w y b rzeżach  B a łtyku , śród lądow o w O w czarach 
k o ło  B uska.

R u p p in , daw ne h rab stw o , obecnie okręg  
w  B ran d e n b u rg ji.

R u p rec h t, 1. p a la ty n  n ad re ń sk i i k ró l nie- 
m iec., (1352— 1410), o b ran y  po d e tro n izac ji W a ­
c ław a  w  1400, w y p raw ił się do W łoch, by  zo ­
s ta ć  k o ro n o w a n y m  przez pap ieża , pobity  przez 
Y iscontiego  1401 pod B rescią, w rócił z niczem , 
s ta ra ł  się n ap ró ź n o  o u spoko jen ie  N iem iec i u su ­
n ięcie  sch izm y kościelnej.

2. ks. R., syn  p a la ty n a  F ry d e ry k a  V., k ró la  
Czech, (1619— 1682), dow odził w ang ielsk ie j 
w o jn ie  dom ow ej k a w a le r ją  K aro la  I., po jego 
śc ięc iu  częścią flo ty , w ok resie  re s ta u ra c ji 
S tu a rtó w  w alczy ł p rzeciw  H o land ji, o s ta tn io  gu ­
b e rn a to r  W indso ru .

3. R., d aw ny  n as tęp c a  tro n u  baw arsk iego , n a j ­
s ta rszy  syn  L u d w ik a  III., u r. 1869, w czasie 
w o jny  św ia tow ej fe ld m arsza łek  i dow ódca 
g ru p y  w o jsk  n a  fro n c ie  zachodn im . N ap.: „Mein 
K rieg stag eb u ch “ (1929, 3 t.).

R u p rech t K aro l, p o lity k  poi., (1821— 1875), stu- 
d jo w ał w B erlin ie , b io rą c  żyw y udzia ł w  życiu 
po litycznem  m łodzieży, 1846 uczestn iczy ł w p ró ­
b ie  w yw ołan ia  p o w stan ia  w K rólestw ie, sk a ­
za n y  n a  śm ierć, z pod  szubien icy  zesłany  zo­
s ta ł n a  S ybir, sk ąd  pow rócił w 1858. W  dobie 
p rzed p o w stan io w e j odgryw ał w y b itn ą  ro lę  w ży­
ciu po litycznem  W arszaw y, ja k o  jed en  z p rzy ­
w ódców  stro n n ic tw a  B iałych. W  1862 o p rac o ­
w ał zn ak o m ity  p ro g ra m  p rac y  o rgan iczne j, z a ­
leca jąc  spo łeczeństw u  za jęcie w szystk ich  s ta n o ­
w isk  w  k ra ju , rozszerzen ie ośw iaty , uw łaszcze­
n ie w łościan , zo rgan izow an ie  sam orządu  wsi 
i m iast, p o p ie ran ie  rozw o ju  p rzem ysłu  i h a n ­
d lu . 1861—̂ 3  redagow ał „G azetę P o lsk ą “. 
W  k w ie tn iu  1863 zosta ł cz łonkiem  R ządu N a­
rodow ego, w k tó ry m  z w ielk im  ta len tem  k ie ­
ro w a ł w ydziałem  finansów . Po opanow an iu  
R ządu  przez te rro ry stó w  w y jechał zagran icę, po 
u p a d k u  po w stan ia  op iekow ał się tro sk liw ie  
em ig ran ta m i, był jednym  z założycieli T ow a­
rzy stw a  N aukow ej Pom ocy. P or. A. Giller, K. 
R. (1875).

R u p tu ra  (now ołac., greek. rhex is), rozdarc ie  
jak iegoś n a rz ąd u , np . m acicy; także rozdarc ie  
k ro cza  (r. perine i).

R u r (holend. R oer), p raw oboczny  dopływ  
Mozy, długi 208 km . W ypływ a z gór W ysoki 
(Hoher) V enn n a  płn.-w sch. od M alm edy 
w  N adren ji, a  uchodzi pod  R oerm ond w Lim - 
b u rg u  (H olandja).

R u rk i (Roorkee), m iasto  w Zjedn. P ro w in ­
cjach  In d y j ang. n ad  k an a łe m  G angesu z 16.716 
m ieszk., posiada  szkołę in ży n ierji, obserw ato ­
r iu m  i znaczny  przem ysł.

R u rk i G cissiera, ru rk i szk lane różnego k sz ta ł­
tu  z w top ionem i e lek tro d am i m etalow em i, za ­
w ie ra jące  w ew nątrz  gazy pod  ciśnieniem  
zm nie jszonem : u łam k a m ilim e tra  rtęci. R. G. 
służą  do b ad a n ia  w yładow ań elek trycznych  
w gazach . Ob. E lek tryczne  z jaw iska  św ietlne.

R urkokw ia low e , rząd  roślin , p. T ub iflo rae .
R urkow e kw ia ty , p. Com positae.
R urn ica , to sam o co Cecropia, ob.
R urociąg , zespół przew odów  ru row ych  dla 

tra n sp o r tu  cieczy lub  gazów. Por. Rury.
R urow a poczta , ob. P neum atyczna poczta.
R urow y cy rk ie l służy do autom atycznego  od ­

m ie rzan ia  szerokości p ask a  b lachy , z k tó re j m a 
być zw in ię ta  ru ra  o p o d an e j średnicy.

R urów k i (Tubicolae). N azwą tą  obejm uje  się 
szereg  p ie rśc ien ic  m orsk ich , osiadłych w ru rk o ­
w atych  dom ach . R urk i te m ogą być w ytw orem  
o rg an izm u  zw ierzęcia i w tedy sk ła d a ją  się ze 
śluzu , w ap ien ia  lub  rogu, albo pow sta ją  ze z ia ­
ren  p ia sk u  i żw iru , zlepionego przez zw ierzę. 
S p iro g rap h is  m a ru rę  skó rzastą , S erpula za­
m y k a sw ój dom ek w ap ienny  w ieczkiem , Areni- 
co la b u d u je  m ieszkan ie  z p iasku . P o lym nia  m a 
dw a pęki n itkow atych  czułków  i sk rze la  g rze­
b ien ias te  n a  p rzedn ich  odcinkach  ciała.

R u ru tu  (R eteroa), n a jw ięk sza  z wysp T ubuai 
(franc.), m a 50 km - i razem  z R im ita rą  1.567 
m ieszk. (Polinezyjczycy). O dkry tą  w  1769 przez 
C ooka w yspę w sław ił B yron w poem acie „The 
Island" .

1 i

6

Połączenia rurowe.

R ury  spo rządza  się z drzew a, kam ienia, gliny, 
cem entu , szkła, gumy, pap ieru  lub  m etalu . Do 
pod rzędnych  celów  sto su ją  b l a s z a n e ,  zaw i­
ja n e  z p ła sk ie j blachy. S z e w r. m oże być p o d ­
w i n i ę t y ,  n i t o w a n y ,  l u t o w a n y ,  s p a ­
w a n y .  S p a w a n e  r. m ogą m ieć szew p o- 
d ł u ż n y  lub śrubow y, w zależności od k sz ta łtu  
m a te r ja łu  użytego do w ytw arzania. R. bez szwu 
spo rządza  się przez o d l e w a n i e ,  w a lc o w a ­
n ie ,  c i ą g n i e n i e ,  t ł o c z e n i e .  W śród  k ilku  
znanych  sposobów  w y tw arzan ia  r. bez szwu 
najw iększe znaczenie posiada m e t o d a  M a n ­
n e s m a n n a ,  w k tó re j zastosow ano walce 
w zględem  siebie osadzone skośnie oraz trzpień , 
przez co w łóknom  n ad a je  się śrubow y k ieru-
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Tablica XVIII R y b y  1 (słodkowodne) Tom XV

4. Czeezuga cz. s te rle t (A scipenser ruthenus). >/io. "^ °d ra ^ C o re g o n u s  w artm an n i). >/,

6. Lipień (Thymallus vulgaris).

7. PIoć biaJa (Leuciscus rutilus). ^U.

8. Pstrąg potokowy (Salmo alpinus). Vs.

9. G lo w acica  (Salmo h u c h o ). 10. Minóg rzeczny (Petromyzon 
nuviatilis). /̂p.

A

11. Pstrąg (Salmo [Trutta] fario).
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nek. P rzy  sporządzan iu  r. p rzy  pom ocy cią­
gnienia, p rzepuszcza sią je  przez odpow iednie 
p ierścien ie i w ew nętrzne trzpienie.

P o ł ą c z e n i a  r u r o w e  w rurociągach  
m uszą być szczelne i zw ykle uskuteczn ia się 
je  przez złożenie specja ln ie  ukształtow anych  
końców ek rurow ych. Na rysunkach  k ilk a  n a j­
w ięcej używ anych sposobów  łączenia ru r :  1. P o­
łączenie śrubow e. 2. P. przy  pom ocy roztłocze- 
n ia . 3. P. kołnierzow e. 4. P. z nasuw nym  ko ł­
nierzem . 5. P. przy  pom ocy podgiętych b rze ­
gów i kołnierzy . 6. Z łącza śrubow e.

R uryk , wódz N orm anów , założyciel państw a 
rusk iego  i p ierw szej d y n astji panu jące j (um. 
879), przyzw any przez R usinów  n a  w ładcę osiadł 
862 w Ładodze, po śm ierci b rac i S ineusa i T ru- 
w o ra  opanow ał ich ziem ie i zbudow ał nad  Ilhu- 
m enem  Nowogród, czyniąc zeń stolicę państw a. 
Czyny jego w skazu ją  n a  znakom itego w ojow ­
n ika , dyplom atę i o rgan izato ra . Por. Rosja, 
Dzieje.

R usa (niem. Russ), żeglow ne ram ię delty  
N iem na, długie 48 km , odgran icza P ru sy  W sch. 
od Litw y. P rzy  u jśc iu  do zalew u K urońskiego 
dzieli się n a  ram io n a: A tm at i Skirw it.

R usałk i, w edług opow ieści ludow ych n im fy  
w odne (wodnice), polne (południce) i leśne, po ­
w sta jące  z dziew ic i dzieci, zw łaszcza u to p io ­
nych , łub  um arłych  bez ch rz tu . R. o postaciach  
m ałych  dziew czynek, b lade, z zielonem i w ło­
sam i, lub ią  napastow ać  i zwodzić, a n aw et na 
śm ierć zam ęczać ludzi; ch ron ić  od n ich  m a ją  
lubystek  i p io łun . D użą ro lę odegrały  w poezji, 
szczególnie rom an tyczne j. P or. Elfy.

R usałk i (N ym phalidae), m oty le o p rzedn ich  
nogach  zm arn ia łych , obu p ara ch  sk rzydeł s il­
n ie  rozw in ię tych . Gąsienice z ko lczastem i w y­
ro stk am i. P oczw ark i w iszą w olno, p rzycze­
pione do roślin  ty lnym  końcem  ciała. T u n a ­
leżą: p a w i k  (Yanessa io), a d m i r a ł  (V. a ta- 
lan ta ), o s e t n i k  (V. cardu i), sp o ty k an y  n a  
całe j ku li ziem skiej, ż a ł o b n i k  (V. an tiopa) 
o czarnych  sk rzyd łach  z żółtem i brzegam i, 
w i e r  z b  o w 1 e c (V. po lychloros), p o k r z y w ­
n i k  (V. u rticae), p e r ł o w i e c  (Argynnis) ze 
sreb rn em i p lam k am i n a  spodzie ty lnych  sk rzy ­
deł, m i e n i a k  t ę c z o w i e c  (A patura iris) 
o sk rzy d łach  m ien iących  się m etaliczn ie. M o- 
d r a s z k i  (Lycaenidae), m ałe m oty lk i, sam ce 
o n ieb iesk ich  sk rzyd łach , sam iczki o b ru n a t­
nych.

R uscus L. (m y s z o p ł o c h), ro ś lin a  z ro ­
dziny  L illaceae, w iecznie zielone krzew y, ło ­
dygi p rzem ien ione w liściak i, w ystępu ją  w k r a ­
ja ch  śródziem nom orsk ich  w trzech  gatunkach . 
N ajb a rd z ie j zn an y  R. a c u 1 e a  t u  s L., docho­
dzący  1 m  w ysokości, hodow any  często jak o  ro ­
ślin a  ozdobna. M łode pędy  ja d a ln e  w E urop ie  
płd. ja k  u  nas  szparag i.

R usek  z Bodzew a S tan isław , po lsk i m alarz , 
ilu m in a to r  rękop isów  w XV. w., p raco w a ł w r. 
1459 d la  T om asza ze S trzelec, przyczem  n a  je d ­
nym  z rękop isów  um ieścił sw ój pełny  podpis.

R ushden , m iasto  w N o rth am p to n sh ire  (An- 
glja) z 13.505 m ieszk. i fab r. obuw ia.

R usiecki, I. K anuty , m a la rz  poi., (1801— 1860), 
uczeń  R ustem a w W ilnie, dalsze s tu d ja  odbył

w P ary żu  i w Rzym ie, gdzie stud jow ał z S tattle- 
rem . M alow ał ob razy  relig ijne, oparte  n a  w ło­
sk iem  m alarstw ie  o raz sum iennie trak tow ane 
p o rtre ty  (w M uzeum N arodow em  w K rakow ie 
p o r tre t żony i B. Kisłowa).

2. Bołesław , syn poprz., m alarz, (1823— 1913), 
m alow ał ob razy  relig ijne i alegoryczne.

R usinek  M ichał, p isa rz  poi., ur. 1903, w ydał 
oddzieln ie u tw ory  pow ieściow e: „K ap itan  czer­
w onego w idm a" (1927), „B unt w k ra in ie  m a­
szyn" (1928), „Półm ężczyzna" (1930), „N iebie­
sk i kow al z dyk ty" (1931); tom  poezyj: „Błę­
k itn a  defilada" (1930).

R usini, nazw a obejm u jąca w łaściw ie w szyst­
k ie p lem iona  w schodnio-słow iańskie, dzielące 
się n a  trzy  w iększe grupy: W ielko-r., B iało-r. 
i M ało-r. Zw ykle je d n ak  pod R., rozum ie się 
ty lko  M ałorusinów , k tó rych  od łam  w o sta tn ich  
czasach  u siłu je  w prow adzić n a  ich określen ie 
nazw ę now ą, U k r a i ń c ó w .

B i a ł o r u s i n i  dzielą się n a  zachodnich, 
w schodnich  i Poleszuków . B. zach. są  w zrostu  
niskiego, ty p u  jasnego , kró tkogłow i, tw arze  ich 
są w ąsk ie i d ługie; B. w sch. p rzy p o m in ają  sw ym  
typem  B. zach., różn iąc  się od n ich  częstszem  
w ystępow aniem  typu  ciem nego o raz  nieco k ró t-  
szem i tw arzam i. Poleszucy obok niskiego w zro ­
stu  w y k azu ją  znaczn ie jszą kró tkog łow ość; typ  
ja sn y  je st u n ich  b ard z ie j sta łym . S tanow ią oni 
g rupę p rze jśc iow ą m iędzy B iało rusinam i a  Ma- 
ło rusinam i.

M a ł o r u s i n i  o b e jm u ją  p lem iona po łudnio- 
w o-rusk ie , ro z p a d a ją  się rów nież n a  k ilk a  g rup : 
W ołyn iaków , U kraińców , P odo lan , H ucułów , 
B ojków  i i. G ranice ich s ięgają  od B esk idu  
W sch. aż poza Don, n a  zach. dochodząc do 
S anu i Bugu, n a  p łn . po P rypeć  i środkow y bieg 
Sejm u i Desny. G rupy te  różn ią  się n ieco m ię­
dzy sobą budow ą i cecham i etnograficznem i. 
N aogół są oni w zrostu  m iernego , o typ ie ja sn y m  
(Podołanie) lub  ciem nym  (Huculi), k ró tkog łow i; 
z a jm u ją  się p rzew ażn ie  ro ln ic tw em , g ru p y  gó r­
sk ie rów nież i pasterstw em . S tró j ich je s t b o ­
gato  zdobiony, choć fo rm y jego zm ien ia ją  się 
u różnych  grup. R. o zn acza ją  się w ielk iem  za ­
m iłow an iem  do ta ń c a  i m uzyk i; zabobonn i, po 
dziś dzień  w ierzą  w u ro k i, czarow nice  i duchy.
0  W i e l k o r u s i n a c h  ob. odnośny  a rt. P or. 
też a r t. L udność i E tn o g ra f ja  w t. P o lska.

R usinyo l Santiago , k a ta lo ń sk i m a la rz  i p isa rz  
d ram a t., (1861— 1931), k sz ta łc ił się w P aryżu , 
w róciw szy  do k ra ju  o sied lił się w  A ranjuez. Był 
p rzedstaw ic ie lem  m a la rs tw a  rom antycznego  
(m alow ał głów nie ogrody), a ja k o  p isa rz  w p ro ­
w adził do l i te ra tu ry  swego k ra ju  im presjon izm
1 sym bolizm . Główne u tw o ry : kom edje: „L’ale- 
g ria  que passa" (1898) i „L’auca del sen y o r 
E steve" (1917, sa ty ra  n a  m ałom ieszczaństw o  
i p a ra fja ń szc zy z n ę  Barcelony) i i-

R u s iń sk a  lite ra tu ra , ob. U k ra iń sk a  l i te ra tu ra . 
R u sk ij N iko ła j W ładim irow icz, ros. generał, 

(1854— 1918), b ra ł udział w w o jn ie  tu re c k ie j 
1877— 8 ro k u  i w ojnie ro sy jsk o -jap o ń sk ie j, 
w  1914 n a  czele III. a rm ji za ją ł Lw ów , n a s tę p ­
n ie  o d p a r ł H indenburga z pod  W arszaw y , 14. 
m a rc a  1917 uw ięził ca ra  M iko łaja , w  m a ju  u su ­
n ię ty  z dow ództw a, s traco n y  p rzez  bo lszew ików .
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J. Ruskin.

R u sk in  Jo h n , ang. p isa rz  i k ry ty k  estetyczny, 
(1819— 1900), w p łynął n a  angielsk i ruch  um y­
słow y sw em i p ism am i, pełnem i g łębokich , n ie ­
raz  o ry g in a ln y ch  m yśli, o treśc i este tyczno-kry - 
tycznej, spo łecznej i e tycznej. W  „M odern P ain- 
te r s “ (1843— 60, 6 t., ost. w yd. 1904) w ykazyw ał 
za leżność m iędzy  p rzy ro d ą  a  zdrow iem  ludz­
kości; p raw a  a rc h ite k tu ry  rozw ażał w „The 
S tones o f V enice“ (1851— 53, ost. w yd. 1905,
3 t.); ek o n o m ji spo łecznej w „U nto th is  L a s t“ 
(1860); p rac y  i p ię k n a  w „L ectu res on  A rt“ 
(1870). S ław ę sw ą zaw dzięcza głów nie „F ors 
C lav igera“ (1871— 84, 8 t., now e w yd. 1896,
4 t.), zb io row i listów , sk ie row anych  do ro b o tn i­
ków  ang .; u sz lach etn ien ie  życia ludzkiego w idzi 
w  p raw ach  p ię k n a  w zorow anego  n a  przyrodzie . 
B ył też rzeczn ik iem  p re ra fae litó w  („Pre-R a- 
p h a e lism “, 1851). W yd. zb iorow e poezyj 1891, 
2 t.; s tu d jó w  o lite ra tu rz e  i sz tuce: „On the 
O ld R o ad “ (1899, 3 t.); „P ra e te rita : O utlines of 
Scenes an d  T h o u g h ts“ (1899— 1900, 3 t.). W yd. 
zb iór, p ism  1903— 12, 39 t. W  p rzek ładz ie  po l­
sk im  m. i.: „D roga do sz tu k i” (w ybór z pism , 
St. K oszutski, 1900), „G ałązka dzik ie j o liw y” 
(1900, W ojciech  Szukiew icz, p rzedm ow a Jul. 
O chorow icza), „E tyka  p y łk ó w ” (1901, W ojciech  
Szukiew icz), „K rólow a p o w ie trz a” (1901, W. 
Szukiew icz).

R usofil, p rzy jacie l Rosji i R osjan ; r  u s o f o- 
b  j a, obaw a p rzed  R osją, R osjanam i.

R usse, u rzędow a b u łg a rsk a  nazw a Ruszczuku.
R ussell ( R u s s e l ) ,  n o rm ań sk o -an g ie lsk a  ro ­

d z in a  sz lachecka, w ystępuje od XII. w.; o trzy ­
m a ła  1539 godność parow ską, 1550 ty tu ł h ra ­
b iów , 1694 k s ią żą t B e d f o r d .

1. W illiam , (1639— 1683), od 1660 n a jb a rd z ie j 
w pływ ow y p rzyw ódca  opozycji w Izbie Gmin, 
s traco n y  za rzekom y  udział w sp isku  n a  życie 
K aro la  II., 1689 zrehab ilitow any .

2. E dw ard , ad m ira ł, (1653— 1727), dow odził 
w 1692 sp rzy m ierzo n ą  flo tą  angielsko- ho len ­
d ersk ą  pod  B a rfle u r  i L a Hougue.

3. John , m ąż s ta n u , (1792— 1878), od 1813 
w Izbie Gmin, w hig, d z ia ła ł w k ie ru n k u  zn ie­
sien ia  T est-A ktu , re fo rm y  p arla m en ta rn e j 
i em ancypacji k a to lik ó w , 1835^ sek re ta rz  stanu  
sp raw  w ew nętrznych , 1839 m in is te r  ko lon ij, był 
duszą re fo rm  gab inetu . Od 1841 przyw ódca 
opozycji, po u stąp ien iu  P eela  k ie row ał 1846— 
52 rządem  jak o  pierw szy lo rd  sk a rb u , w cza-

J. Russel.

sle w ojny  k ry m sk ie j by ł przew odniczącym  T a j­
n e j Rady. 1859 o b ją ł w gabinecie P a lm ersto n a  
tekę sp raw  zagran icznych , w czasie pow stan ia  
styczniow ego rep rezen tow ał w polityce b ry ty j­
sk ie j k ie ru n ek  o strożny  i nieżyczliw y P olakom . 
Jego p ró b y  pośredn iczen ia  w w ojn ie dom ow ej 
w  S tanach  Z jednoczonych i sporze duńsko -n ie­
m ieckim  pozostały  bezskuteczne. 1865— 66 był 
p rem jerem . „R ecollections an d  Suggestions” 
(1873), „My L ife an d  A dven tu res” (1923).

4. B ertran d , w nuk  poprz., ang. filozof, ur. 
1872, je s t tw órcą teo rji p o znan ia  o p a r te j na 
m atem atyce. W  sw ej filozofji soc ja lne j w ystę­
p u je  przeciw  w łasności p ry w atn e j. D zieła: „The 
P rinc ip les  o f M athem atics” (1903), „The P ro- 
b lem s of P h ilo so p h y ” (1912), „O ur K now ledge 
o f th e  E x te rn a l W o rld ” (1914), „P rincip les of 
Social R eco n stru c tio n ” (1906), „A nalysis o f 
M ind” (1921), „A nalysis o f M atte r” (1927), „M ar- 
riage an d  M orality” (tłum . na jęz. poi. Hel. Bo- 
łoz-A ntoniew iczow a, 1931).

R ussell, 1. Israe l Cook, p łn .-am eryk . geolog, 
(1852— 1906), od 1892 p ro f. n a  uniw ersy tecie 
M ichigan, b ad a ł w la tach  1889— 91 Alaskę, zw ła­
szcza obszar M ount E lias, w r. 1902 M artynikę, 
a  w la tach  1904— 5 p łn . część półw yspu M ichi­
gan. A utor licznych p rac .

2. George W illiam  (pseud. A. E.), poeta i r ­
landzk i, ur. 1867, głęboki liry k  i m istyk, au to r  
poezy j: „D ry Still W a te rs” (1906), „Collected 
P oem s” (1916) o raz p rozą : „Im aginations and  
R everies” (1915), „The Candle of V islon“ (1919) 
i in.

3. H en ry  N orris, p łn .-am eryk . astronom , ur. 
1877, od 1900 prof. uniw ers. w P rinceton , zn a­
ny z b a d a ń  n ad  rozw ojem  gw iazd (diagram  R.). 
R ozw inął on m etodę w yznaczania elem entów  
o rb it gw iazd podw ójnych zaćm ieniow ych 
z k sz ta łtu  krzyw ych zm ian b lasku . N apisał: 
„D eterm ina tion  of S tellar P a ra lla x “ (1911), 
„P ro b ab le  O rder of S tellar E v o lu tion” (1914) 
i in.

R ussisi, płn. dopływ  jez. T angan ika  w A fry­
ce, odw adn ia jący  jez. Kiwu.

R ussu la Pers. (s e r  o w i a t k a), grzyb, n a le ­
żący do rodziny  A garicaceae, n a  trzo n k u  w y­
stęp u je  kapelusz bez p ierścien ia. W szystkie 
o sm aku  łagodnym  są jada lne , sprzedaż zak a­
zan a  jed n ak  z tego w zględu, że gatunk i tru jące  
są bardzo  do jad a ln y ch  podobne. Do niezw ykle
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tru ją cy ch  należy  R. em etica  F r. (s. g o r z k o -  
w a t a ) ,  o czerw onym , żó łtym  lub  b ia łym  k a ­
peluszu , trzo n ek  b arw y  b ia łe j lub  czerw onej, 
p o sp o lita  po lasach  w ilgo tnych  w lecie i w je ­
sieni. R. v irescens Schaeff. (s. z i e l o n a  w a ) , 
R. vesca F r. (s. j a d a l n a )  są cen ionem i g rzy ­
bam i jada lnem i.

R ustem  Ja n , m a la rz  po lsk i, (1770— 1835), d o ­
s ta ł się w w ieku  dziecięcym  pod  op iekę ks. A. 
C zarto rysk iego , by ł uczniem  N orb lina, późn iej 
B acciare łlego . W  r. 1798 zosta ł w W iln ie  ad- 
ju n k te m  k a te d ry  m a la rs tw a  F r. Sm uglew icza, 
po śm ierci tegoż, p ro feso rem . R. by ł d o sk o n a­
łym  p o rtre c is tą ; z p o śród  k ilkudziesięc iu  w y­
ró ż n ia ją  się: p o r tre ty  T yzenhausów , ks. k u ra ­
to ra  A. C zartorysk iego , Idy  z O gińskich  Kub- 
lick ie j, Śn iadeckich , Sapiehów , J. G. R udom ina 
i a u to p o rtre ty  a rty sty . R. m alow ał też m in ja tu ry  
(ks. A. C zartorysk iego  i jego żony Izabelli z F le­
m ingów ), k ra jo b ra z y , o b razk i re lig ijne  (N. P a n ­
n a , św. Ja n  K anty) i kom pozycje m ito logiczne 
(„K ąpiel D iany“, „D iogenes” i i.). Z achow ały 
się liczne ry su n k i R.; część w ydana w litogra- 
f jac h  (słabych) C. B achm atow icza, p. t. „Souve- 
n ir  p itto re są u e  des petits  ouvrages de J. R u­
stem ", K isling zaś w ydał „C artes b a rb o u illśes  
p a r  R ustem  5 W ilna...". R. w yw arł znaczny 
w pływ  n a  sw ych uczniów .

R ustici G iovanni F rancesco , rzeźb iarz  w łoski, 
(1474— 1554), w ykszta łcony  pod  silnym  w pły­
w em  Y errocch ia  i L eo n a rd a  da Vinci, 1528 udał 
się do F ra n c ji , gdzie p racow ał w F on taineb leau . 
N ajlepsze jego p race  —  b ronzy : „K azanie św. 
J a n a "  (F lo rencja , B ap tyste rjum ), „M erkury", 
„N eptun i W u lk an " , „Leda i E u ropa" i L d.

R iistow  W ilhelm  F ried rich , w ojskow y p isa rz  
niem ., (1821— 1878), początkow o oficer p ru sk i, 
uw ięziony  za k ry ty k ę  reż im u  prusk iego , em i­
g row ał do S zw ajcarji, w alczył we W łoszech pod 
G aribald im . N apisał ni. in.: „G eschichte des 
g riech ischen  K riegsw csens von der iiłtesten Zeit 
b is  aiif P y rrh o s"  (1852), „Die L ehre  vom klei- 
nen  K rieg" (1864), „G eschichte d e r In fan terie"  
(2 w yd. 1864), „Die G renzen d er S taa ten" (1868), 
„Die L eh re  vom  neueren  F estungsk rieg" (1869), 
„S trateg ie und  T ak tik  d er neuesten  Zeit" (t. 1-3, 
1872— 1875), n ad to  dzieje  w ojen, p row adzo­
nych  przez N iem ców  w XIX. w. i w. in.

R ustringen , m iasto  w O ldenburgu  (Niemcy)

z 48.969 m ieszk., n a d  za to k ą  Jadę , g ran iczy  od 
w sch. i p łd . bezpośredn io  z W ilhelm shaven , p o ­
s ia d a  p o rt, stoczn ie okrętow e, fab ry k i b ie lizny  
i cegielnie.

R uszczuk  (bułg. Russe), m iasto  okręg, w płn. 
B u łg arji, p rzy  u jśc iu  rz. Łom  do D unaju , n a ­
p rzec iw ko  G iurgiu  z 45.672 m ieszk. N ajw aż­
n ie jszy  n a d d u n a jsk i p o r t B u łgarji z w ielom a 
ko śc io łam i i m eczetam i i znacznym  p rzem j’- 
słem  (m łyny, fab r. m aszyn  i gwoździ, p rzem ysł 
spożyw czy, budo w lan y  i ceram iczny). Od XVII. 
w. s iln a  tw ierdza.

R uszczyć F erd y n an d , m a la rz  poi., * w  1870, 
s tu d ja  odbyw ał w P ete rsb u rg u , n as tęp n ie  osiad ł 
w W iłn ie , m a lo w ał k ra jo b ra z y  pod  w pływ em  
im p resjo n izm u , sceny rodza jow e i baśn ie. 
G łów ne dzie ła : „Z iem ia", „K ościółek n a  L itw ie", 
„P o tok  w iosenny", „U chodźcy", „B allada", 
„B ajka" itd .

R uszkiew icz K azim ierz , b isk u p -su frag an  w a r­
szaw ski, (1836— 1925), s tu d ja  teol. odbył w k r a ­
ju  i zag ran icą , p ia s to w a ł w iele godności k o ­
ścielnych.

R uszkow ski R yszard , a k to r  i p isa rz  po lsk i, 
u r. 1856, pośw ięcił się k ro tochw ili. P rócz n ie ­
w ielu  sz tuk , ja k :  „Już go m am ", „W esele T o m ­
cia", „W  S zczaw nicy", p isyw ał w spóln ie z A dol­
fem  A braham ow iczem  (ob.). W iele kom edy j te j 
spó łk i p isa rsk ie j odznacza  się hum orem , k tó ry  
je d n ak  ty lk o  w y jątkow o  m oże zastąp ić  b ra k i 
w budow ie: „A dw okat bez k lijen tó w ", „F lo rek " , 
„K siążę P an " , „Łyse kon ie", „Mąż z g rzeczno­
ści", „N ow a F ra n c illo n " , „P ospo lite  ru szen ie" , 
„Teść" —  fa rsy  obecnie zapom niane.

R uszn ica, b ro ń  p a ln a  p iechoty , w p ro w ad zo n a  
w XV. w. w  m ie jsce  kusz, o zam k u  z lon tem  
lub  h u b k ą  (brodate). R. o słabe j lu fie- i m ałej 
doniosłości u s tą p iły  w net m uszk ie tom  o ułep- 
szonych zam kach  i dalszym  zasięgu.

R uszt, ob. F u n d am e n t, P a len iska . 
R usztow an ie służy do czasow ego po d trzy m y ­

w an ia  łuków , sk lep ień , tra n sp o rto w a n ia  m ate- 
r ja łii lub  tw orzy  s to isk a  d la  ro b o tn ik ó w  przy  
ro b o tach  bu d o w lan y ch ; spo rządzone  je s t zw y­
k le z drzew a. Is tn ie ją  r. s t a ł e  i r u c h o m e .

Ruś, w średn iow ieczu  nazw a  w sch. S łow iań­
szczyzny, k tó ra  zos ta ła  w  d ru g ie j po łow ie IX. 
w ieku  p o d b ita  p rzez  n o rm ań sk ich  W arego-R u- 
sów, k tó rzy  u tw orzy li tu  po tężne państw o , zw a­
ne R. P o  śm ierci Ja ro s ła w a  M ądrego (1054) ro z ­
pad ło  się państw o  ru sk ie  n a  stałe , n a  szereg 
dziełn ic , z k tó ry ch  n a jw ażn ie jszą  ro lę odgry­
w ały  k sięstw a: k ijow sk ie , halicko-w łodzim ier- 
sk ie i su zd alsk ie  o raz  kup ieck ie  repub lik i: No­
w ogród  W ki i Psków . W  pocz. XIII. w. do ­
s ta ła  się ca ła  n iem al R. pod  w ładzę T ataró w , 
od k tó re j uw oln ili ją  częściow o w XIV. w. P o ­
lacy  i L itw in i. P ierw si zdobyli t. zw. R u ś  
C z e r w o n ą ,  t. j. późniejsze w ojew ództw a: 
R usk ie (ziem ie: Lw ow ska, H alicka, P rzem y sk a  
i Chełm ska) i Bełzkie, o raz zach. część P odo la , 
d rudzy  zaś: W ołyń, wsch. Podole, o raz  t. zw. 
późn ie j: U kra inę , B i a ł ą  i C z a r n ą  R u ś .  
Te dw ie o s ta tn ie  nazwy^ (podobnie i U kraina) 
pow sta ły  znacznie później, n a  oznaczen ie ru ­
sk ie j (t. j. płd.-wsch. i wsch.) części w kiego 
ks. litew skiego , w gran icach  po U nji lube lsk ie j 
(L569).
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N ato m ias t R. w sch. (suzdalska), z jednoczona 
z b ieg iem  czasu  w w kie  ks. m oskiew skie , z rzu ­
ciła  ja rz m o  ta ta rsk ie  w  1480 i z m ie jsca  zw ró ­
ciła  się p rzeciw  L itw ie  celem  o d eb ran ia  je j 
z iem  n ad d n iep rza ń sk ic h  (rusk ich). Z ew nętrznym  
w yrazem  tych  dążnośc i by ło  p rzy b ran ie  w 1547 
p rzez  Iw an a  G roźnego ty tu łu  ca ra  całej R. o raz 
k o ro n a c ja  P io tra  W kiego  w 1721 n a  cesarza 
W szech-R osji. O sta teczn ie d o p ię ła  tego celu Ka­
ta rz y n a  II, zag rab iw szy  P olsce 1772, 1793 i 1795 
w szystk ie  ziem ie ru sk ie  po Bug i Zbrucz. O bec­
n ie dzieli się R. (Rosja) n a  3 w ielk ie repub lik i 
sow ieckie: R osy jską, U k ra iń sk ą  i B iałoruską. 
Ob. ta k że : C zarna  i C zerw ona Ruś.

R uś B iała , ob. B iało ruś.
R uś C zerw ona, ob. C zerw ona Ruś.
R uś M ała, ob. M ałoruś.
R uś P o d k a rp a c k a , nazw a au tonom icznego 

k ra ju , stanow iącego  n a jd a le j ku  wsch. w ysu­
n ię tą  p ro w in cję  C zechosłow acji, w ciska jącą  się 
k lin e m  pom iędzy  P o lskę (na płn.), R um unję 
i W ęgry  (na płd.), a g ran iczącą od zach. ze Sło- 
w aczczyzną. K ra j ten, m a jący  12.694 km^ 
i (w 1921 r.) 605.731 m ieszk., n iem al w yłącznie 
R usinów  w y zn an ia  grecko-kato lick iego , leży na 
płd. s to k ach  B eskidów  W sch., nad  górną Cisą 
i je j  p raw obocznem i dopływ am i (Tereszw a, Te- 
reb lja , B orszaw a, L ato rcza  i Uk, dopływ  L abor- 
czy), p o siad a  o stry  k lim at, m ało  u ro d za jn e  gle­
by i dużo lasów . P od  w zględem  a d m in is tra c y j­
nym  dzieli się n a  4 ok ręg i: U żhoród  (stolica 
k ra ju ) , H uszt (Huste), B erehow o i M ukaczewo.

R uśkiew icz, m a la rz  po lsk i, (1819— ok. 1880), 
m alow ał k ra jo b ra z y  i sceny rodzajow e.

R ut, b o h a te rk a  księg i b ib lijn e j (nazw anej od 
n ie j k sięgą R.), M oabitka, po śm ierci swego 
m ęża u d a ła  się ze sw ą teściow ą N oem i do Be- 
tleem .

R u ta  L. ( r u t a ) ,  zio ła  lub  k rzew ink i z ro ­
dziny  ru to w aty ch  (R utaceae), liście nap rzem ian - 
ległe, p u n k to w an e  gruczołow ato , s iln ie  w onne, 
k w ia ty  żó łtaw e lub  zielonaw e, ro sn ą  w k ra ja c h  
śródziem nom orsk ich , w Azji aż do wsch. Sy- 
b e rji. R. graveolens L. (r. z w y c z a j n a ) ,  h o ­
d o w an a  w Polsce w ogrodach , pochodzi z E u ro ­
py płd., m a w oń siln ie  balsam iczną, sm ak go rz­
k i, zaw iera  o le jek  e terj'czny . W  staroży tnośc i 
b y ła  używ ana ja k o  p rzy p raw a  (Peganum ) oraz 
lekarstw o .

R u taceae  ( r u t o  w a t ę ) ,  ro d z in a  roślin  dw u­
liśc iennych  z rzędu  T ereb in thales, ro śliny  d rze­
w iaste , rzad k o  zielne, o nap rzem ian leg łych  lub 
też naprzeciw leg łych  liściach , liście pojedyncze 
lub  złożone, p rzeźroczysto -punk tow ane. K w iaty 
p ro m ien is te  lub  grzbieciste, k ielich  i k o ro n a  
5clo- lu b  4ro-dzielne. P ręcików  dw a razy  tyle, 
co p ła tk ó w  ko ro n y , oś kw iatow a w ykształca 
discus. O wocem  puszka, pestczak, jagoda i t. d. 
W ażn iejsze  ro d za je : R uta, D ictam nus, P ilocar- 
pus, P te lea , B arosm a, C itrus.

R u tczenkow sk ij R udn ik , osada górnicza na 
U kra in ie , w o k ręgu  S ta lin  z 9.393 m ieszk. i k o ­
pa ln iam i węgla.

R utę, m iasto  pow iatow e w  hiszp. prow . Kor- 
doba, m a jak o  gm ina 11.178 m ieszk., up raw a 
zbóż i oliwek.

R ufebeuf, poeta  franc. z X III. w., m instrel, 
a r ty s ta  w iersza i języka , p isa ł n a  zam ów ienie

legendy, d its, fab liau x  i d ram a ty czn y  „M iracle 
de T hóophile" (wyd. 1927), a le  w  1. 1250— 1285 
op isyw ał rów nież zd arzen ia  pub liczne w pe ł­
nych  osobistego w yrazu  p ieśn iach  i sa ty rach . 
W yd. 1839, 2 t.

R u ten  Ru, p ie rw iastek , należący  do grupy  
p la tynow ców  (ob.). W ystępu je  w p rzy rodzie  j a ­
ko sk ład n ik  p iasków  pla tynow ych, w postaci 
s ia rc zk u  RuSj (lauryt). Celem o trzym an ia  r. 
z p iask u  pla tynow ego pozostałość po usunięciu  
p la ty n y  s ta p ia  się z sa le trą , o trzym any  w ten 
sposób  ru ten ian  po tasow y K2R u04 w yługow uje 
się w odą, poczem  z roz tw oru  w y trąca  się r. za- 
poniocą cynku. Po p rze to p ien iu  w p łom ieniu  
tlenow odorow ym  r. p rzedstaw ia  się ja k o  m etal 
szary , tw ardy , bardzo  k ruchy , top iący  się 
w 1900°. Ł atw o u tlen ia  się. Roztw ór ch lo rku  r. 
RuCL w am o n jak u  byw a używ any do ro zp o ­
zn aw an ia  rozm aitych  gatunków  w łókien. R. zo­
s ta ł o d k ry ty  w r. 1845 przez Clausa.

R u tew ka, ro ślina , ob. T halic trum .
R u then ia , łac iń ska  nazw a Rusi.
R u th erfo rd , m iasto  w s tan ie  New Je rsey  (Ame­

ry k a  płn.), n ad  P assa ic  R iver z 9.497 m ieszk.

E. Rutherford.

R u th erfo rd  S ir (od 1914) E rn est, ang. fizyk 
i chem ik, ur. 1871, ko le jno  p ro f. w uniw ers. 
M ontrealu , M anchester i C am bridge, w sław ił się 
b ad an iam i nad  z jaw iskam i prom ieniotw órcze- 
m i, te o rją  ro zp ad u  prom ienio tw órczego  i b u ­
dow y atom ów . 1908 o trzym ał nagrodę Nobla.

R u therg len , m iasto  w L an a rk sh ire  w Szkocji 
(W ka B ry tan ja ), n ad  Clyde, w sąsiedztw ie Glas- 
gow u z 24.744 m ieszk. K opalnie węgla, p rze­
m ysł żelazny, chem iczny 1 teksty lny.

R u ths Y alentin , m a larz  niem ., (1825— 1905), 
s tu d jo w a ł w D usseldorfie , M onachjum  1 Rzy­
m ie, m alow ał k ra jo b raz y  i alegorje. Główne 
dzieła : „Źródło leśne“, „P rom enada", „P oranek  
jesienny  w S zw ajcarji"  i in.

R u tiliu s C laudius N am atianus, ob. N am atia- 
nus.

R u tiliu s L upus, rzym . re to r  z czasów  Tybe- 
rju sza , n ap isa ł o figu rach  re torycznych  (wyd. 
H alm  „R hetores la tin i m inores" 1863).

R u tkow ska (obec. S z t e k k e r o w a )  W anda 
M elcer-, p isa rk a  poi., ur. 1896, oddzieln ie w y­
dała : zb iory  poezyj „P łynące godziny" (1917) 
i „N apew no książka kobiety" (1920), u tw ory  po ­
w ieściow e: „Józefina" (1921, nagrodzona na 
k o n k u rsie  „L ektora"), „P odw ójne życie P io tra
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Rutkowski Leon

W ernera" (1923), „M iasto zw ierząt" (1924), „Na­
rzeczona z Angory" (1928), „Święta kucharka" 
(1930), opisy podróży: „T urcja  dzisiejsza" 
(1925), „Nad sreb rn ą  rzeką (A rgentyna)" (1927) 
i in.

R utkow ski, 1. Leon, lekarz  i an tropolog  pols., 
(1862— 1917), s tu d ja  w W arszaw ie. Osiadlszy 
w stronach  rodzinnych (ziemia płocka), za ją ł 
się p racą  lek arsk ą , ośw iatow ą i społeczną. P rze­
śladow any przez w ładze rosy jsk ie , dw ukro tn ie 
p rzebyw ał w w ięzieniu. Ogłosił szereg prac, 
przew ażnie z dziedziny an tropo łog ji i etnogra- 
fji, d ruk . w „M aterjałach  an tropologicznych", 
w ydaw anych s ta ran iem  Akad. Um.

2. M aksym iljan , prof. ch iru rg ji Uniw. Jag ie l­
lońskiego, ur. w r. 1867.

3. Jan , h isto ryk  poi., ur. 1886, odbył stud ja  
un iw ersy teck ie we Lwowie i P aryżu , w 1919 
ob ją ł k a ted rę  h is to rji gospodarczej w P ozna­
niu. Jeden  z najlepszych  znaw ców  dziejów  spo ­
łeczno-gospodarczych P o lsk i now ożytnej, nap .: 
„Klucz b rzostow ski b iskupstw a przem yskiego 
w w. XVII" (1910), „S tud ja  nad  o rgan izac ją  w ła­
sności ziem skiej w B re tan ji w XVII. w." (1913), 
„S ta tystyka zaw odow a ludności w iejsk ie j w P o l­
sce w d rugiej połow ie XVI. w." (1918), „Pod­
daństw o w łościan  w Polsce i w n iek tó rych  in ­
nych k ra ja ch  w XVIII. w." (1921), „Zarys go­
spodarczych dziejów  P o lsk i w czasach p rzed ­
rozbiorow ych" (1923), „Podział dochodów  w żu­
pach  rusk ich  za Zygm. A ugusta" (1927) i in.

4. Szczęsny, poi. m alarz  i k ry ty k  sz tuk i, ur. 
w 1887, k sz ta łc ił się w P aryżu  i w Rzymie, n a ­
leży do form istów . M aluje głów nie k ra jo b razy ; 
w ydał m onografję : E. W ittiga  i J. M ierzejew ­
skiego.

R u tland , m iasto  w stan ie  V erm ont (Am eryka 
płn.), w górach Green M ountains z 14.954 
m ieszk. Łom y m arm uru .

R u tland  (R utlandshire), n ajm n ie jsze  h rabstw o  
Anglji z 394 km - i 18.020 m ieszk. S tolicą jest
0  a k h a m  z 3.340 m ieszk.

R u tland  John  Jam es R obert, ks. (od 1888), 
po lityk  angiel., (1818— 1906), sk ra jn y  k o n se rw a­
tysta , od 1841 w Izbie Gmin, przy łączy ł się pó ­
źn iej do D israelego, 1888 wszedł do Izby L o r­
dów.

RUtli (Griitli), po lana  górska, o toczona skal- 
nem i śc ianam i, na lewym  brzegu jez. Uri. W e­
dług podan ia  w 1307 zebrali się tu  po raz p ie rw ­
szy sprzysiężeni, k tó rzy  dali początek  zw iąz­
kow i szw ajcarsk iem u.

R utow ate, p. Rutaceae.
R utow skl Tadeusz, po lityk  poi., (1850— 1918), 

jeden  z najw ybitn ie jszych  działaczy dem okracji 
galicy jsk iej, poseł do sejm u, w iceprezydent 
Lw owa, zasłużony około rozw oju  artystycznego 
m iasta , w czasie okupacji ro sy jsk ie j 1914— 15 
w sław ił się trosk liw ą op ieką nad  ludnością
1 nieugiętą, pełną godności postaw ą wobec 
w ładz rosyjskich . W yw ieziony 1915 do Rosji, 
po pow rocie z en tuzjazm em  w itany  był przez 
społeczeństwo.

R utski (także R u c k  i) W eljam in , m etropo­
lita  k ijow ski, (1573— 1637). P ochodził z rodziny 
m oskiew skiej, osiadłej od XVI. w. na Litwie, 
spolszczonej, kalw ińsk ie j. K ształcił się w No­
w ogródku i W ilnie, potem  w P radze  i W iirz-
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burgu , w reszcie w Rzymie, przeszedł na k a to li­
cyzm, pozostaw ał pod w pływem  jezuitów. 1603 
w rócił do W ilna, 1607 w stąp ił do bazyljanów , 
1611 zosta ł b iskupem -sufragancm  Pocieja, (ob. 
Pociej 1.), zaś 1613 po śm ierci tegoż m etropo­
litą  k ijow skim . Rozw inął żywą działalność 
w k ie ru n k u  u trw alen ia  un ji, odrodził zakon b a­
zy ljanów , podniósł s tan  w ykształcenia ducho­
w ieństw a (zwłaszcza wyższego). Zostaw ił po so­
bie k ilk a  p rac  polem icznych, p isanych dobrą 
polszczyzną.

R utte  M irosław , poeta czeski, ur. 1886, n a ­
leży do t. zw. „pragm atystów ", au to r zbiorów  
poetyckich: „Ogniste fa le“ (pełne pogody i op ty­
mizmu) i „Noc księżycow a" (o zm ysłowo-uczu- 
ciowej barw ie), tłum acz zbiorow ego dzieła 
o „Nowej eu rope jsk ie j sztuce i poezji".

Rutw ica, ob. Galega.
Rutyl, m inerał, dw utlenek  ty tanu , TiOi, wy­

stępujący  w te tragonalnych  k ryszta łach  (o in ­
nym  pok ro ju , aniżeli k ry sz ta ły  ana tazu , k tó ry  
rów nież jest dw utlenkiem  ty tan u  i tw orzy te- 
tragonalne kryształy) barw y  b ru n a tn e j lub czer­
w onaw ej o połysku m etaliczno-diam entow ym . 
Łupliw ość w yraźna rów nolegle do ścian słupa 
110 i 100. Tw. 6— 6,5, c. wł. 4,2— 4,3. Częstemi 
są sercow ate b liźn iak i ru ty lu , w ystępujące 
w łupkach  krystalicznych. W  postaci pięknych 
kryszta łów  znany jest ze S tyrji (okolice Mo- 
driach) i z Georgji (Graves M ount). Igiełkow ale 
u tw ory  bliźniacze, tw orzące sieć n itek  r., p rze­
cinających  się pod kątem  65°, noszą nazw ę s a- 
g e n i t u. Ciemne odm iany hogate w żelazo zo­
sta ły  nazw ane n i g r  y n e m. R. ulega p rzeob ra­
żeniom , przechodząc w l e u k o k s e n  i i l m e -  
n i t.

R u tyna (z franc. rou tine), w praw a, nabyta 
przez dłuższą prak tykę .

Ruvo di P uglia (Rubi staroż.), m iasto w prow. 
B ari (W łochy), przy  kolei; B ari—B arletta 
z 26.628 m ieszk., rom ańską ka ted rą  (XIII. w.), 
P alazzo Spada (XVI. w.). M uzeum Ja tta  i k a ­
m ieniołom am i.

Ruw er, praw oboczny dopływ  Mozeli, długi 
40 km . Nad brzegam i R. u dają  się doskonałe 
w ina.

R uscpów na M ieczysława, archeol. klas., ur. 
1891, s tu d ja  w K rakow ie, następnie asystentka 
n a  U niw ers. Jag. w K rakow ie, 1923 zast. prof. 
n a  U niw ers. Poznańskim . N apisała: „H istorja 
^ '^szyjnika na obszarze k u ltu ry  egejsko-minoj- 
sk ie j"  i i.

Ruy B arbosa, po lityk  brazylijski,
1923), od 1877 deputow any, jeden z założycieli 
repub lik i, opracow ał konsty tucję 1891, p rze­
p row adził rozdział Kościoła od państwa, rep re­
zen tow ał sw ój k ra j na drugiej konferencji po ­
kojow ej w Hadze, w 1917 zwolennik w ystąpie­
n ia  przeciw  Niemcom.

Ruysbpoek Jan  van, średniowieczny m istyk 
n iderl. („Doctor ecstaticus**). (1293— 1381), augu- 
s tjan in , au to r pism  mistycznych.

Ruysch Rachel, malii^ka n iderlandzka , (ok. 
1665— 1750), uczenica W. van Aelsta, żona por- 
trec isty  P o o l a  ( t  1745), 1708— 16 nadw orna
m a la rk a  w Dusseldorfie, m alow ała przew ażnie 
kw iaty  i owoce.
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R uysdael, m a la rze  n id erlan d zcy , ob. R uisdael 
i R u ijsdae l.

R u y te r  (R u  i t e r) M ichiel A drianszoon , n a j­
w y b itn ie jszy  a d m ira ł h o lendersk i, (1607— 1676), 
b r a ł  u d z ia ł w  trzech  w o jnach  m orsk ich  pom ię­
dzy  A nglją a  H o lan d ją , 1667 zm usił A nglików  
do p o k o ju  w B reda, 1672 p o k o n a ł sp rzy m ie­
rz o n ą  flo tę  an g ie lsk o -fran cu sk ą  w Solebay, od ­
n ió s ł 1673 św ie tne zw ycięstw o pod  K ykduin , r a ­
tu ją c  H o land ję  z najw yższego  n iebezp ieczeń­
stw a. Po p o k o ju  w estm inste rsk im  z A nglją 
(1674) w yruszy ł n a  czele d ro b n e j flo ty  holen- 
d ersk o -h iszp ań sk ie j p rzeciw  F ra n c ji n a  m orze 
Ś ródziem ne i zos ta ł śm ierte ln ie  ra n n y  pod  Mes- 
syną.

R użom bark  (slow. R uźom berok , niem . R osen­
berg), m iasto  w żupie lip tow sk iej n a  Słowacz- 
czyźnie, nad  rz. W agiem , p rzy  kolei: Koszyce— 
B ogum in z 14.220 m ieszk., jeden  z g łów nych 
ośrodków  życia um ysłow ego Słow aków . P osiada 
p rzem ysł tek sty lny , drzew ny i pap ierow y. W po- 
b liżu  zd ro jow isko  LuCky i ru in y  zam ku  Li- 
kavka.

Ryba, ob. Ryby; r. sym bol C hrystusa u p ie rw ­
szych ch rześc ijan , ob. Ichtys.

R yba la ta jąc a , gw iazdozbiór, ob. P iscis vo- 
lans.

R yba la ta jąc a , ob. E xocoetus volitans.
R yba po łudn iow a (Piscis au s trin u s), gw iazdo­

zb ió r po łudniow y z p ięk n ą  gw iazdą p ierw szej 
w ielkości («, F om alhau t).

R ybacki półw ysep, część półw yspu Kola. 
O becnie należy  częścią do F in lan d ji (od 1920), 
a  częścią (wsch.) do Rosji.

R ybactw o, rybołów stw o [do tego tab l. poza 
tekstem ], w ścisłem  znaczeniu  czynności zw ią­
zane z w ykonyw aniem  połow u ryb ; w szerszem  
znaczeniu  gospodarcze w yzyskanie całe j p ro ­
du k cji o rgan icznej wód, a w ięc n ie ty lko  ryb, 
lecz w szystk ich  w wodzie będących  zw ierząt 
i roślin .

R o d z a j e  r. R ozróżniam y r. m o r s k i e  
i ś r ó d l ą d o w e .  R. m orsk ie  je s t w ykonyw ane 
albo przy  brzegach, albo  n a  pełnem  m orzu 
i w zależności od tego nazyw a się r. przybrzeż- 
nem  lub r. dalekom orskiem . R. śród lądow e jest 
w ykonyw ane przew ażnie n a  w odach słodkich. 
Zależnie od rodza ju  wody, m ów im y o r. rzecz- 
nem , jeziornem  lub staw ow em . R. m oże być 
w ykonyw ane dla u trzym an ia  się (r. zawodowe) 
lub  ja k o  rozryw ka (r. sportow e). Do sp o rto ­
wego połow u ryb praw ie w yłącznie używ anem  
narzędziem  połow u jest t. zw. ręczna w ę d k a .  
S tąd  często r. sportow e nazyw a się w ę d k a  r- 
s t w e m lub  sportem  w ędkarskim .

S t o s u n k i  p r a w n e .  P raw o w ykonyw a­
n ia  r. p rzysługu je  każdem u obyw atelow i p a ń ­
stw a w m o r s k i c h  w o d a c h  przybrzeżnych. 
Pas wód przybrzeżnych  czyli t. zw. te ry to rja l- 
nych na m orzu m a w różnych k ra jach  usta loną 
przez dane państw o  szerokość, w ynoszącą od 
k ilk u  do k ilk u n astu  km . Na w ybrzeżu polskiem  
pas ten m a, jak  we w iększości państw , 3 mile 
m orsk ie (ok. 5 km) szerokości.^ Do wód p rzy ­
brzeżnych w łącza się rów nież m niejsze za­
toki. —  Na otw arłem  m orzu  (poza pasem  przy­
brzeżnym ) wolno łowić każdem u.

W  w o d a c h  ś r ó d l ą d o w y c h  stosunki

p raw n e  są  b a rd z ie j skom plikow ane . P rz y k ła ­
dow o p rzy toczyć m ożna, że p raw o  rybo łów stw a 
m oże p osiadać  w łaściciel danego  zb io rn ik a  
(np. w staw ach), w łaściciel g ru n tó w  brzeżnych  
(w n ie k tó ry ch  jez io rach  i rzekach) lub  państw o  
(np. n a  rzek ach  żeglow nych wzgl. sp ław nych).

D la o ch ro n y  ryb  p rzed  rabunkow em  w yłow ie­
n iem  w  n iek tó ry ch  w odach, np. we w odach 
o tw arty ch , rzekach , jez io rach , is tn ie ją  we w ięk­
szości p ań s tw  u s t a w y  r y b a c k i e ,  na p o d ­
staw ie  k tó ry ch  w ładze ad m in is tracy jn e  m a ją  
p raw o  w y d aw an ia  przep isów  ochronnych , id ą ­
cych w k ie ru n k a c h : og ran iczeń  czasu  połow ów  
(t. zw. czas ochronny), og ran iczeń  co do w y­
łow u zby t m ałych  ryb  (t. zw. m ia ry  m in im alne) 
i zak azu  używ an ia  pew nych  narzędzi połow u 
zby t ry b o stan  n iszczących (np. środków  w ybu­
chow ych i tru jących ).

W  P o l s c e  n iem a do tąd  (1931) je d n o lite j 
u staw y  ryb.; obow iązu ją : w b. zaborze  au s trjac - 
k im  u staw a  o rybołów stw ie z r. 1887, w b. za­
bo rze  p ru sk im  ustaw a ry b ack a  z r. 1916, w b. 
zaborze  ro sy jsk im  n iem a żadnej ustaw y  ry ­
back ie j.

Z a s a d y  g o s p o d a r k i  r y b n e j .  P o d ­
staw ow ą zasadą gospodark i ry b n e j n a  w szyst­
k ich  w odach je st hodow anie ryby  m łodej, szyb- 
ko rosnące j, a usuw an ie  ryby  s ta re j, t. j. tak ie j, 
k tó ra  doszedłszy do pew nej w ielkości m ało  
p rzy ras ta  w  s to sunku  do pob ieranego  pokarm u. 
Rów nież w ażną rzeczą d la  rac jo n a ln e j gospo­
d ark i ry b n e j je s t stosow anie się do zasady  „w ła­
ściw a ryba we w łaściw ej w odzie“. W łaściw em  
je s t np. hodow anie w naszych n iz innych  s ta ­
w ach k arp ia , w po tokach  górsk ich  i staw ach  
podgórsk ich  p strąga , w średn ich  biegach rzek 
leszcza i sandacza, w n iek tó rych  jez io rach  w ę­
gorza. N iekorzystne zaś je s t hodow anie np. k a r ­
p ia  w jez io rach  (poniew aż je s t on ostrożny, 
om ija  sieci i tru d n o  go s tam tąd  wyłowić), k a ­
rasia  w staw ach  (poniew aż b. pow oli rośnie) 
i t. d.

R acjonalna gospodarka ry b n a  w ym aga regu­
low ania sk ładu  ry b o stan u  w m yśl pow yższych 
zasad. Cel ten osiąga się w zb io rn ikach  wód 
o tw artych  (jeziora i rzeki) przez in tensyw ny 
połów . P ozw ala on bow iem  n a  usuw anie ryby 
w yrośn ię te j (starej) i na w yłow ienie chw astów . 
Rybę m łodą w puszcza się zpow rotem  do wody. 
N ajidea ln ie j regulow ać m ożem y rybostan  w go­
spodarstw ie  staw owem , gdzie przez spuszcza­
nie w ody w szystkie ryby dosta ją  się w nasze 
ręce.

G o s p o d a r s t w o  r y b n e  s t a w o w e .  
P row adzi się je  w s t a w a c h, t. j. tak ich  zb io r­
n ikach  wody, k tó re  biologicznie tern różn ią  się 
od jezior, że roślinność t. zw. g ruba w staw ach 
m oże dochodzić do środka, podczas gdy środ ­
kow a część jezior w olna jest od zarośn ięcia 
w iększą roślinnością. Technicznie cechuje s ta ­
w y ponad to  m ożność spuszczania z nich w ody 
(osuszania) i nape łn ian ia  wodą na now o (zale­
w an ia  lub n ap inan ia  staw u). W  tym  celu staw y 
zaopatrzone są w urządzenia, służące do regu­
low ania stanu  wody, czyli t. zw. m n i c h y  
(zwane też pidłam i), k tó re  m ogą być w pustow e 
i wypustow e. Mnich w ypustow y położony jest 
z reguły w najniższem  m iejscu  staw u. Część
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staw u przy m nichu nazyw a się ł o w i s k i e m ,  
gdyż tam  przy spuszczaniu wody ze staw u gro­
m adzą się ryby i tam  się je  łowi. Dla łatw iej­
szego osuszenia z wody, oraz d la  ułatw ienia ry ­
bom zejścia do łow iska służą rowy wykopane 
w dnie stawów. Pod względem zaopatryw ania 
stawów w wodę w yróżniam y: 1) staw y opadowe, 
2) źródlane, 3) oparte  na dopływie wody z rzeki 
lub potoku. Stawy, k tórych  nie m ożna dowolnie 
spuszczać i napełniać wodą, nazyw am y staw am i 
„ d z i k i e m i “ (liczne zwłaszcza w Małopolsce 
wsch.).

G o s p o d a r s t w o  s t a w o w e  k a r p i  o- 
w e zajm uje w Polsce ok. 60.000 ha pow ierzchni 
zalewu o produkcji ok. 9,000.000 kg. W ydajność 
n a tu ra ln a  z 1 ha w aha się między 20 a 600 kg. 
Przebieg produkcji w g. stawowem przedstaw ia 
się następująco : Do m ałych płytkich, ok. 30 cm 
staw ków , zw anych t a r l i s k a m i ,  wpuszcza 
się na w iosnę dojrzałe płciowo karp ie  t. zw. 
t a r l a k i .  Jeden kom plet tarlaków , składający 
się z reguły z jednej ikrzycy i dwóch m lecza­
ków  daje  nam  ok. 100 do 500 tysięcy ziarn  ikry, 
um ocow anej na traw ach i innych roślinach. 
Z ik ry  te j po 2-—8 dniach wylęga się t. zw. 
w y c i e r, t. j. narybeczek długości ok. 6— 7 mm. 
W ycier ten przesadza się lub przepuszcza w ilo­
ści od 30— 50 tysięcy na 1 ha do stawów zw a­
nych I. p r z e s a d k ą ,  gdzie pozostaje on ok. 
4— 6 tygodni, do rasta jąc  do 4— 6 cm długości. 
Z początkiem  lipca zazwyczaj następuje po ­
w tórne przesadzenie t. zw. narybku  lipcowego 
do II. p r  z e s a d k i w stosunku ok. 1000 do 
2000 sztuk na 1 ha. N arybek rośnie tu  aż do 
jesieni, a niekiedy zim uje do następnej wiosny. 
W aga n arybku  po pierw szjnn sezonie p roduk ­
cyjnym  w inna w ynosić ok. 50 gramów. W  d ru ­
gim roku  hoduje się narybek  w staw ach t. zw. 
o d r o s t o w y c h  i o trzym uje z niego rybę, 
k tó ra  w inna ważyć ok. 250—300 gr i k tó ra  n a ­
zywa się k r o c z k a m i .  W  trzecim  roku 
z kroczków  otrzym ujem y rów nież w staw ach 
odrostow ych t. zw. r y b ę  k u p i e c k ą  (lub 
handlową) o wadze ok. 1—2 kg. Powyższy cykl 
p rodukcyjny  trw a trzy  la ta  i m ówim y wtedy 
o tu rnusie  3-letnim . W  niektórych gospodar­
stw ach p roduku je  się lżejszą rybę kupiecką 
wagi 500—900 gr w tu rnusie  2-letnim. Na czas 
zim y ryby przenosi się albo do t. zw. z i m o ­
c h o w ó w ,  albo do m agazynów, k tó re  to zbior­
n ik i posiada ją  zaopatrzen ie w wodę, pozw ala­
jące n a  przetrzym yw anie w iększej ilości ryb.

O b s a d a .  Każdy staw  posiada ograniczoną 
ilość pokarm u natu ra lnego  i może w yprodu­
kow ać ilość kg m ięsa ryb  p roporc jonalną do 
ilości tego pokarm u. S tąd też i ilość ryb w pu­
szczanych do staw u w inna odpow iadać jego 
w ydajności. Dla obliczania ilości ryb  (1), któ- 
rem i m am y dany  staw  obsadzić, stosuje się 

, P
pow szechnie wzór I = —, gdzie P  jest to wy­

dajność danego staw u, p — prelim inow any 
p rzyrost n a  sztuce. Do obliczonych w ten spo­
sób ilości dodaje się pew ien odsetek (od 5 do 
20%) n a  s tra ty  w sztukach.

N a w o ż e n i e .  Zwiększyć w ydajność n a tu ­
ra ln ą  z danego staw u m ożna przez stosow anie 
naw'ozów pom ocniczych. Z pośród n ich  najczę­

ściej używa się superfosfatu  i soli potasowej, 
oraz w apnia. Również stosowane jest nawoże­
nie stawów gnojówką. Nawożenie obornikiem  
nie daje natom iast pożądanych wyników.

Ż y w i e n i e .  Uzyskanie większych przyro­
stów  ze stawów otrzym uje się przez sztuczne 
żywienie karpi. Żywienie to może być stoso­
w ane tylko w ograniczonej m ierze i może zwięk­
szyć w ydajność na tu ra ln ą  nie więcej jak  3— 4 
krotnie. Najw ażniejszą paszą w gosp. karpio- 
wem jest ziarno łubinu, k tóre skarm ia się 
w postaci surow ej i nieodgoryczonej, oraz zwy­
kle śrutow anej. Poza łubinem  używa się, jed­
nak  już w m niejszej mierze, kukurydzy, gro­
chu, jęczm ienia, żyta i t. p.

G o s p o d a r s t w o  s t a w o w e  p s t r ą g  o- 
w e. Ta gałąź g. rybnego bywa również nazy­
w ana s z t u c z n ą  h o d o w l ą  r y b ,  ponieważ 
m a się tu  do czynienia ze sztucznie przepro- 
wadzonem  rozm nażaniem  ryb, podczas gdy 
w gosp. karpiow em  ryby rozm nażają się same, 
a ingerencja człowieka ogranicza się do stw o­
rzenia tarlakom  w arunków  zew nętrznych, sprzy­
ja jących  ta rłu . Sztuczne zapłodnienie, p rzepro ­
w adzone przez człowieka u ryb łososiowatych 
polega n a  wyciśnięciu ikry  i plem ników  do jed ­
nego naczynia suchego (t. z w. suchy sposób), 
zm ieszaniu ich ze sobą i następnie po laniu  wo­
dą. Ma ono swoje uzasadnienie w tern, że n ie­
które łososiowate m ają stosunkowo niew ielką 
ilość ikry, k tó ra  przytem  przy rozm nażaniu  się 
ryb w naturze w m ałym  tylko odsetku ulega 
zapłodnieniu. Przyczyną tego zjaw iska jest to, 
że plem niki tych ryb po dostaniu  się do wody 
już po 30 sekundach nie są zdolne do zapładnia- 
nia. P rzy  zapłodnieniu natom iast sztucznem, 
gdzie na sucho następu je  wym ieszanie się p ro­
duktów  płciowych, zostaje zapłodnione, p ra k ­
tycznie b iorąc, 100% ikry . Sztucznie zapłod­
n ioną ik rę um ieszcza się na a p a r a t a c h  
w y l ę g o w y c h .

W ylęgnięty narybek  daje się do staw ów  p strą ­
gowych, k tóre są naogół głębsze od stawów 
karpiow ych i m ają  zim niejszą wodę. W  sta­
w ach tych d a ją  się pstrąg i doskonale karm ić 
takiem i karm am i, jak : odpadki z rzeźni, mączki 
z krw i, m ięsne i t. p.

R y b o ł ó w s t w o  n a  w o d a c h  o t w a r ­
t y c h .  P o lska posiada w przybliżeniu  200.000 
ha jezior i ok. 35.000 km  wód bieżących. P ro ­
dukcję ryb  z nich szacuje się na ok. 10,000.000 
kg. G atunki ryb  po ław iane we większych ilo­
ściach w naszych jeziorach  są: karaś, leszcz, 
p ło tka , sandacz, sielawa, sieja, stynka, węgorz 
i t. d.

R y b o ł ó w s t w o  m o r s k i e  w P o l s c e .  
G atunki w w iększych ilościach na naszym  w y­
brzeżu  po ław iane są: łososie, płastugi (rlądry), 
pom uchle (dorsze), śledzie, szproty i węgorze. 
Ilość ryb  łow ionych na riaszeni w ybrzeżu jest 
bardzo  zm ienna i wynosi ok. 2,000.000 kg rocz­
nie.

N a r z ę d z i a ,  s ł u ż ą c e  d o  p o ł o w u  
r y b .  Rozróżnia się narzędzia połow u b i e r n e  
i c z y n n e .  Do biernych należą te, k tó re  s ta ­
now ią rodza j zasadzki na rybę, k tó ra  sam a się 
w nie' łapie. Czynne w ym agają naogół w iększej 
aktyw ności od rybaka, gdyż chodzi przy  nich
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o w yszukiw anie i przychw ycenie ryb. Do b i e r ­
n y c h  należą: s i e c i  z a s t a w n e  (stojące, 
m ańce, nety  i n iek tó re  p ł a w n i c e ,  k tó re  w pu­
szcza się do w ody jak o  pionow ą ścianę, u trzy ­
m yw aną u  góry przez p ływ aki i obciążoną od 
do łu  ciężarkam i. R yba łowi się przez to, iż usi­
łu ją c  przejść przez oczka sieci, zahacza się 
w n ich  częścią skrzelow ą. T akiem i sieciam i ło­
w i się np. śledzie, szp ro ty  i t. d. B iernem  n a ­
rzędziem  są rów nież ż a k i ,  czyli w i ę c i e r z e 
(z w ikliny, d ru tu  o raz sieci rozpiętych na ob rę­
czach). Ryba przeciska się do w nętrza więcie- 
rza przez rodza j s tożka otw artego na końcu, 
a s tam tąd  nie m oże już  zpow rotem  się w ydo­
być. Żaki m ożna ze sobą łączyć przy pom ocy 
sk rzydeł i zastaw iać n iem i wodę na w iększej 
p rzestrzen i. W ięcierzam i łowi się wiele gatun ­
ków  ryb, m iędzy innem i węgorza. — W ę d k i :  
poza ręczną w ędką, k tó ra  jest raczej n a rzę ­
dziem  aktyw nem , używ ane są np. w rzekach 
w ędki lub wędy przybrzeżne, t. j. p rzym oco­
w ane do brzegu liny z haczykiem  i p rzynętą  
n a  końcu. Na m orzu  używ a się w ędek (węd) 
um ocow anych w rów nych odstępach n a  bardzo  
długiej (nieraz k ilom etrow ej długości) linie. 
W ym ienić tu  m ożna t. zw. t a k i e ,  n a  k tó re  
poław ia się łososie na naszem  w ybrzeżu.

Do narzędzi c z y n n y c h  należą s i e c i  p o ­
c i ą g a n e ,  k tórem i się ryby o tacza (zaciąga); 
tu  należą t. zw. w ł o k i  i n i e w o d y .  Niewód 
sk łada się z 2 skrzydeł i w orka zwanego m a t­
nią. Duży niew ód denny  zaciągany przez s ta ­
tek parow y nazyw a się t r  a w 1 e m. Innym  ty ­
pem  jest sieć za rzucana na upatrzone miejsce. 
W  w odach słodkich  posługują się rybacy czę­
sto t. zw. p o d r y w k a m i ,  s u f a t a m i ,  k a -  
s a r k a m i  i t. d.

C h o r o b y  r y b .  Przysłow ie „zdrów  jak  ry ­
b a  we wodzie" nie odpow iada rzeczywistości. 
Ryby ch o ru ją  i w zw iązku z tern m asow o n ie­
kiedy giną. T akie m asow e śnięcia ryb  w yw ołują 
np. choroby spow odow ane przez b ak terje .
Z tych chorób w P o l s c e  w yrządziły  duże 
s tra ty  w rybostan ie t. zw. w r z o d n i c a  czyli 
f u r u n k u l o z a  u łososiow atych i t. zw. c h o- 
r o b a  l u b e l s k a  („dżuma") u karp iow atych . 
N iew yjaśnione są jeszcze przyczyny jednej 
z najpospolitszych  chorób k arp i, t. zw. o s p y ,  
k tó ra  objaw ia się bu jan iem  i rogow aceniem  
nab łonka. Istn ie je całe m nóstw o pasorzytów  
skó ry  ryb, jak  np. Ich tioph tiriu s i Chilodon 
z w ym oczków , Costia necatrix  z wiciowców, 
Argulus cz. t. zw. wesz ryb ia ze skorupiaków , 
P iscicola geom etra z pijaw ek, G yrodactylus 
z p rzyw r. S kóra  ryb  w rażliw ą jest wogóle na 
nagłe zm iany  tem peratu ry , zachodzące np. przy  
tran sp o rto w an iu  ryb  (t. zw. „choroba przezię­
b ienia"). Na zbyt n iską  tem peratu rę reagu ją 
ryby t. zw. „chorobą nozdrzy". Masowy pom ór 
n ary b k u  k arp iow atych  w yw ołuje pasorzyt 
skrzeli D actylogyrus z przyw r. W  krw i ryb 
pasorzy tu je wiciowiec T rypanop lasm a i robak 
Sanguinicola. W  celu uw oln ien ia ryb od paso­
rzytów  zew nętrznych sto su je  się kąpiele, z k tó ­
rych  najczęściej stosow aną je st kąpiel w 2 /̂2% 
roztw orze soli kuchennej.

W w ó z  i w y w ó z  r y b  d o  P o l s k i .  P ra ­
wie całą p rodukcję ryb ze staw ów, rzek, jezior

i m orza, w ynoszącą razem  średnio  ok. 21 mi- 
Ijonów  kg spożyw a się w ew nątrz k ra ju . E k sp o rt 
w la tach  1926— 1931 w ynosił ty lko 1,500.000— 
2,100.000 kg rocznie. Z gatunków  ekspo rtow a­
nych n a  p ierw szem  m iejscu  w ym ienić należy 
w ęgorza i łososia. Powyższa p ro d u k cja  nie za­
sp o k a ja  jed n ak  w ew nętrznej konsum pcji ryb, 
zw łaszcza jeżeli chodzi o rybę m orską. To też 
im port ryb  do P olsk i w okresie 1926— 1931 w a­
h a ł się od 60— 100,000.000 kg rocznie, z czego 
śledzie stanow iły  ok. 80% . — Pom im o im portu  
ryby  słodkow odnej, w ynoszącego w w spom nia­
nych la tach  od 2,600.000 do 4,300.000 kg je st 
P o lska pod względem  p rodukcji ryby słodko­
w odnej k ra jem  sam ow ystarczalnym .

R ybaka pierścień  (łac. annu lus p iscato rius lub 
p iscatoris), ob. A nnulus, por. też Breve.

R ybalt (z w łosk.), w średniow ieczu i później 
śp iew ak kościelny; psa lm ista , żak, śpiew ający 
pieśni nabożne; ak to r  w ędrow ny i śp iew ak; 
nauczyciel, człow iek uczony. —  R y b a ł t o w -  
s k a  k o m e d j a ,  rodza j po lsk iej lite ra tu ry  
m ieszczańskiej, głów nie z XVII. w., p rzew ażnie 
anonim ow ej, rodzim a fa rsa  polska, zaczątki 
o ryg inalnej kom edji polskiej. Do n a jd aw n ie j­
szych i najciekaw szych  należą: „W ypraw a p le­
bańska" (1590), „A lbertus z w ojny" (1596), 
„Szołtys z k lechą" (1598), „W ypraw a żydow ­
ska na w ojnę" (1606), „P eregrynacja  dziadow ­
ska" (1612), „K om edja o W aw rzku  do szkoły 
i ze szkoły" (1612), „W ypraw a m in is tra  n a  w o j­
nę do In flan t"  (1617), „W alna w ypraw a do W o­
łoch m in istrów  n a  w ojnę" (1617), „Zw rócenie 
M atjasza z Podola" (1617— 20), „Dziewosłąb 
dw orski" (1620), „M ięsopust" (1622), P io tra  Ba- 
ryk i „Z ch łopa k ró l" (1637). Zbiorow e wyd. 
21 zabytków  „Polskiej kom edji rybałtow sk iej" 
oprać. K arol Badecki (1931); b ib ljo g ra fja  te ­
goż p. t. „L ite ra tu ra  m ieszczańska w Polsce 
XVII. w." (1925).

R ybarsk i Rom an, po lityk  i ekonom ista poi., 
ur. 1887, prof. skarbow ości w Uniw. Jag ie lloń ­
skim , 1919 w icem inister b. dzielnicy p rusk ie j, 
i skarbu , 1921 prof. ekonom ji w politechnice, 
1924 w Uniw. w arszaw skim , 1928 poseł i p re ­
zes K lubu N arodow ego w Sejm ie, czynny rów ­
nież jak o  publicysta , nap .: „N auka o podm io­
cie gospodarstw a społecznego" (1912), „W artość 
w ym ienna jako  m ia ra  bogactw a" (1914), „Idea 
gospodarstw a narodow ego" (1918), „System eko­
nom ji po litycznej" (1924— 30, 2 t.), „N aród, 
jed n o stk a  i k lasa" (1926), „H andel i po lityka 
hand low a Polski w XVI. stuleciu" (1928, 2 t.), 
„G ospodarstw o księstw a Oświęcimskiego w XVI. 
w." (1931).

Rybczyński Mieczysław, inżynier poi., ur. 
1873, pośw ięcił się budow nictw u w odnem u.
W  1920 o b ją ł ka ted rę  bud. w odnego n a  P o li­
technice w arszaw skiej, 1921 został w icem ini­
strem , a potem  k ierow nikiem  min. robót p u ­
blicznych.

Rybi k le j, ob. K aruk.
Rybi pęcherz, 1. Pęcherz pław ny u ryb, ob. 

P ław ny  pęcherz. — 2. Nazwa handlow a p rezer­
w atyw y, w yrab ianej ze ślepej kiszki jagn iąt. —
3. W  arch itek tu rze  późnogotyckiej fo rm a mas- 
w erku, ob. F lam boyant.

Rybia łuska, choroba skórna, ob. Ichthyosis.
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9. Sandacz (Lucioperca Sandra). ‘ / ,5.
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3. Stynka (Osmcrus eperlanus). ^/s. I. Wntlusz (Gadus morrhua). ‘/e-

6. Fliiderka (Pleuronecles flesus). '/e-

7. Kurek gurnard (Trigla gurnardus).

8. Miętus morski (Molva Yulgaris). Wi2*

9. Wilk morski (Anarrhichas lupus). Vxo.
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R ybia sk ó ra , pochodzi z różnych  odm ian  re ­
kinów . U żyw ana je s t ja k o  m a le r ja ł szlifiersk i, 
a  w na jnow szych  czasacli także do w yrobu  
m odnej g a lan te rji skó rzanej.

R ybicka, 1. ry to w n iczk a  pols. p ierw szej po ło ­
wy XIX. w., zn a n a  z p o r tre tu  Anny T erleck ie j 
i w idoku  W ieliczk i, w ykonanych  w P radze , ok. 
r. 1835.

2. L udw ika  z D obrzyńsk ich , po lska h is to ­
ryczka filozofji, ur. 1868, s tu d jo w a ła  w Szwaj- 
c a rji, F ra n c ji i A nglji, 1919 docen tka h is to rji 
f ilozofji n a  Uniw. P oznańsk im . P race : „E tyka 
T om asza B ra u n a “ (1909), „System  etyczny H u­
gona K ołłą ta ja ..."  (1917) i i.

R ybicki A ndrzej, w spółczesny p isa rz  polski, 
a u to r  d ra m a tu : „K ostjum  A rlek ina".

Rybie guano , zw. też m ąk ą  ryb ią, naw óz 
sztuczny , w y rab ian y  z ryb  m orsk ich , nie n a ­
d a jący ch  się do spożycia, przez rozgotow anie, 
w ysuszenie i zm ielenie. Z aw iera 3— 16% kw asu 
fosforow ego, 5— 12% azo tu  i około 1% potasu .

R ybik  cukrow y (cukrzyczka), ob. A pterygota.
R ybińsk , m iasto  okręg, w gub. Ja ro s ław  (Ro­

sja ), n a  p raw ym  brzegu W ołgi, p rzy  u jśc iu  Cze­
rem chy  i Szeksny, n a  w ęźle system u kanałów  
łączących  W ołgę z Newą i D źw iną płn. (port 
rzeczny), p rzy  ko lei: Ja ro sław — Bołogoje
z 53.870 m ieszk., m uzeum  i znacznym  p rzem y­
słem  (m etalow y, drzew ny, skórny , m łynarsk i 
i spożywczy). Do 1778 nazyw ało  się m iasto  
R y b n a j a  S ł o b o d a .

R ybiński, 1. Jan , poeta poi. z d rug ie j poi. 
XVI. w., w ydał m. i.: „Gęśli różnorym nych  
księga I." (1593).

2. M aciej, b ra t. poprz., zm. 1612, kaznodzieja  
kalw ińsk i, au to r  najp iękn iejszego  po K ocha­
now skim  p rzek ład u  poi. Psalm ów  D aw ida (1598, 
16 w ydań  do r. 1639).

3. Jan , synow iec R. 1., rek to r  szkoły w Le­
sznie w 1. 1625—29, au to r  „Podróży naukow ej 
za gran icę w 1. 1616— 1623" (wyd. 1922).

4. M aciej, generał polski, (1784— 1874), 
w stąp ił 1806 do a rm ji francusk ie j, następn ie  
ja k o  oficer K sięstw a W arszaw skiego b ra ł udział 
w k am p an ja ch  1809, 1812 i 1813, odznaczając 
się zw łaszcza w  w ypraw ie m oskiew skiej. Za 
K ró lestw a K ongresow ego dow ódca pu łku, ucze­
stn iczył w głów nych b itw ach  pow stan ia  lis to ­
padow ego, w o sta tn ie j jego fazie spraw ow ał n a ­
czelne dow ództw o i p rzekroczy ł z głów ną a rm ją  
gran icę p ru sk ą , gdzie złożył b roń . Na em igracji 
odgryw ał czynną ro lę  ja k o  przyw ódca t. zw. 
s tronn ic tw a w ojskow ego.

Rybitw y (rybołów ki, S tcrn inae), podrodzina 
mew, cechu jąca się niezw ykle zw innym  lotem, 
stąd  nazw a jaskó łek  m orsk ich . Są to  p tak i n ie ­
w ielkie, sm ukłe, dziób prosty , ostrokończysty , 
p ierze m iękkie, z jedw ab istym  połyskiem . Nogi 
k ró tk ie , sk rzyd ła  długie, kończyste, ogon roz­
w idlony. Żyją na całej ku li z iem skiej nad  m o­
rzam i 1 n ad  w odam i słodkiem i, żyw iąc się ry ­
bam i i ow adam i. Gnieżdżą się grom adnie, gn ia­
zda b u d u ją  n iedbale. R y b i t w a  w i e l k o -  
d z i ó b a (H ydropogne caspia Pall.) do 52 cm 
długa, m a w ierzch głowy czarny , zim ą biało 
n ak rap ian y , lo tk i i s terów ki popielate , reszta 
c ia ła  b ia ła . Z am ieszkuje Azję środkow ą i E u ro ­
pę płd., do nas za la tu je  b. rzadko. Żywi się ry ­

bam i i p tactw em  w odnem . R. z w y c z a j n a  
(S terna fluv ia tilis  Naum.) pospolita  nad  B ał­
tyk iem , w  głębi k ra ju  rzadka , zw ierzchu ja ­
sno pop ie la ta , od spodu b ia ła . C hw ytając zdo­
bycz, w yw ija w pow ietrzu  koziołka. R. b i a ł o -  
c z e l n a  (S. m in u ta  L.) pospolita  n ad  W isłą 
od  u jśc ia  po K raków , na jzw inn ie jsza  z r., na 
zdobycz rzuca się ta k  silnie, że uderza  o wodę, 
k tó ra  się rozp rysku je . R. c z a r n a  (Hydro- 
chelidon  n ig ra  L.) w lecie aksam itno  czarna, 
w zim ie b ia ła , pospo lita  nad  w odam i, na zimę 
od la tu je .

R ybklew lcz, 1. m alarz  polski, osiadły w po ­
łow ie XVIII. w. we wsch. M ałopolsce, m alow ał 
p o rtre ty ; jego p o r tre t b iskupa przem yskiego A. 
W. B etańskiego ry tow ał 1785 P rix n e r we Lw o­
wie.

2. Józef, m a la rz  po lsk i XVIII. w. w K rako­
wie, m alow ał p o rtre ty , z k tórych  jeden, p rzed­
s taw ia jący  W ładysław a Jagiełłę, był w posia­
d an iu  T adeusza Czackiego w Porycku.

R ybkońsk i Jan , m a larz  polski, (1808— 1853), 
s tu d ja  odbył w K rakow ie. P rzebyw ał w Sando­
m iersk iem  i K ieleckiem , 1850 osiedlił się 
w W arszaw ie ja k o  p ro feso r rysunków . M alo­
w ał po rtre ty .

R ybkow ski Tadeusz, m alarz  polski, (1848—  
1926), s tu d ja  odbył w K rakow ie i W iedniu 
(uczeń L óffle ra  i M akarta). M ieszkał w W ied­
n iu , gdzie m alow ał dekoracje  sklepień, supra- 
portów  i t. d., także w idoki m iasta  („Platz am  
Hof" w k rak . M uzeum N arodow em ); następnie 
osiedlił się we Lwowie, w tedy też pow stały pol­
skie sceny rodzajow e i t. p.

R ybne konserw y, ob. Konserwy.
R ybnik , m iasto  pow iatow e w woj. Śląskiem, 

nad  rz. Rudą lub  R ybnicką W odą (dorzecze 
O dry), p rzy  ko lei: Katowice— Racibórz, R.— W o­
dzisław  i R.— Gliwice, 237 m nad poz. m orza, 
45 km  na płd.-w sch. od K atow ic z 13.468 mieszk. 
S iedziba w iełu w ładz i insty tucyj, posiada 
2 szkoły średnie, k ilk a  kościołów , k laszto r Ka­
w alerów  M altańskich  i U rszu lanek  oraz znacz­
ny  przem ysł (cegielnie, m łyny, b row ary , ta r ­
tak i, garbarn ie , fab r. m aszyn, m ebli, w ódek 
i lik ierów ), kopaln ie  węgla i handel bydłem.

R. jest bardzo  s ta rą  osadą, już bow iem  ok. 
1200 założono tu  k lasz to r dom inikanek , p rze­
n iesiony  1228 do C zarnow ąsu. Po podziale dziel­
n icy  opolsk iej (1283) należał R. długo (do 1474) 
do ks. raciborsk iego , później zaś (do 1532) było 
m iasto  chw ilowo stolicą osobnego księstw a. Sto­
licą pow iatu  jest od 1818.

P o w i a t  R. z 893 km= i 147.079 mieszk. 
(82% Polaków ) m a ch a rak te r  rolniczy.

R ybołów, ob. Orzeł. Por. też tabl. P tak i 7 
w t. 14.

Rybołów ki, p. Rybitwy.
R ybołów stw o, p. Rybactwo, rybołówstwo.
Ryby (Pisces), 1. dw unasty znak zodjaku , 

2. gw iazdozbiór północny.
Ryby (Pisces), zw ierzęta kręgowe, zam ieszku­

jące wodę, zm iennociepłe, posiadają  czaszkę, 
odnóża p łetw ow ate, serce złożone z kom ory  
i p rzedsionka, skrzela jako  organ oddechow y.

Anatomja i fizjologja. S k ó r a :  w nabłonku 
liczne komórki śluzowe, w skórze właściwej 
liczne skostnienia w postaci łusek. Łuski mogą
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przez z ro s t tw orzyć p an cerz  z p ły t kostnych  
ja k  u  p ła w ik o n ik a , a lbo  m ogą zupełn ie zn iknąć 
(T o rpedo , G ym notus). B arw a r. zależy od k o ­
m ó re k  b a rw n ik o w y ch , a  m etaliczny  po łysk  od 
k ry sz ta łk ó w  guan inow ych . S z k i e l e t  u n iż­
szy ch  system atyczn ie  r. ch rzęstny , u  wyższych 
k o s tn ie je  p raw ie  zupełn ie . W  szkielecie osio­
w ym  zaw sze w y stęp u je  s tru n a  grzbietow a, po­
n a d to  k ręg i ch rzęstn e  lub  kostne . Z kręgam i 
łączą  się żeb ra  o raz  p rom ien ie  p łe tw  n iep a­
rzystych . P łetw y parzyste , b rzuszne i p ie rsio ­
we. P łe tw y  fu n k c jo n u ją  jak o  stery , o rganem  
n ap ęd n y m  je s t ogon. P łetw y są p o d p arte  p ro ­
m ien iam i m iękk iem i lub  tw ardem i, jakość  p ro ­
m ien i służy za podstaw ę u k ład u  system atycz­
nego ry b  kostnoszk ie letow ych . K ształt płetw y 
ogonow ej zależy od  przeb iegu  szk ieletu  osio­
w ego i m oże być: a) d ificerk iczny , b) hom ocer- 
k iczny , c) heterocerk iczny . M ó z g  w m asie 
sw ej m n ie jszy  od rdzen ia , przodom ózgow ie s ła ­
be, śród- i ty łom ózgow ie siln ie  rozw inięte. Oczy 
n as taw io n e  do w idzenia n a  m ałą  odległość, u r. 
g łęb inow ych teleskopow e. Uszu n iem a, la b iry n t 
fu n k c jo n u je  jak o  o rgan  rów now agi. O rgana li- 
n ji bocznej n o tu ją  k ie ru n e k  i siłę p rąd u  wody. 
U k ilk u n a s tu  rodza jów  w y stęp u ją  n a rząd y  e lek ­
tryczne . P r z e w ó d  p o k a r m o w y :  przełyk, 
żo łądek  i je lito  z g ruczołam i, ja k  w ą tro b a  
i trz u s tk a . N iższe fo rm y  m a ją  w je lic ie  fałd  
sp ira ln y  d la  lepszego traw ien ia . P o k arm  zw ie­
rzęcy, ro ślin o żern e  na leżą  do w yjątków . W ięk ­
szość kostnoszk ie le tow ych  ma p ę c h e r z  
p  ł a w n  y ja k o  o rg an  hydrosta tyczny . S k r z e -  
1 a  sk ła d a ją  się z szeregów  p ły tek  obficie una- 
czynionych , gdzie odbyw a się w ym iana gazów  
m iędzy  w odą i k rw ią . N iek tóre r. p rzysto so ­
w ały  się do częściow ego lub całkow itego oddy­
ch a n ia  pow ietrzem . R o z w ó j  dokonu je  się bez 
b ło n  p łodow ych [om oczni i ow odni], n iek tó re  
żyw orodne, w iększość ja jo ro d n a . Częsta m e ta ­
m orfoza.

B i o 1 o g j a. Zależnie od wód, k tó re  zam ie­
szku ją , dadzą  się r. podzielić n a  słodkow odne 
i m orsk ie . Te o sta tn ie  są głębinow e, p rzy b rzeż­
ne lub  pelagiczne. C hrzęstnoszkieletow e poza 
n ie licznem i w y ją tk am i m orsk ie , kostnoszkiele- 
tow e m orsk ie  i rzeczne. W ędrów ki r. s to ją  
w  zw iązku  z t a r ł e m .  Śledzie, m akre le  i tu ń ­
czyki zb liża ją  się w tym  celu k u  w ybrzeżom , 
łososie  i je s io try  w p ływ ają  z m órz do rzek, 
a  w ęgorze u d a ją  się z rzek  do m orza. W  porze 
lęgow ej sam ce d o sta ją  p ięknych  b arw  i narośle  
n a  skó rze . J a ja  znoszą p ak ie tam i (ikra), żarła- 
cze po jedynczo . O pieka n ad  potom stw em  is tn ie­
je  u o g ran iczo n e j ilości gatunków ; spe łn ia ją  ją  
p rze w a żn ie  sam ce. Na r. p aso rzy tu ją  obficie 
p ie rw o tn ia k i i sk o ru p iak i.

P o d z i a ł  r y b .  A) P l a c o d e r m i  —  ty l­
ko k o p a ln e , bez  p łe tw  parzystych , bez szczęk 
dolnych . B) A r t h r o d l r a  — ty lko  kopalne, 
ze szczęką do lną . C) E l a s m o b r a n c h i i ,  
szk ielet ch rzęstny , u s ta  n a  spodzie głowy. Re­
k iny , ra je  cz. p łaszczk i i zrosłogłow ce (Holo- 
cephali). D) T e l e o s t o m i ,  szkielet przew aż­
n ie  kostny , u s ta  n a  k o ń cu  głowy. (Ob. Kostno- 
szkieletow e).

G e o g r a f i c z n e  r o z m i e s z c z e n i e :  
Z 14.000 g a tunków  2/3 ży je w m orzu. Dla r.

słodkow odnych dadzą się w yróżnić 3 obszary 
zam ieszkania . P ó ł n o c n y ,  charak terystyczny  
obecnością jesio trów , karp i, łososi i szczupa­
ków, o raz m ałą ilością sumów. P o d z w r o t ­
n i k o w y  — dużo sum ów  i karp i. P o ł u d ­
n i o w y  — sum ów  m ało, b rak  karp i, zam iast 
łososi i szczupaków  w ystępują G alaxidae i Ha- 
p loch iton idae. Z r. m orskich  p rzybrzeżne m oż­
n a  zgrupow ać w 8 obszarów : oceanu  arktycz- 
nego, um iarkow anego  A tlantyckiego, u m iarko ­
w anego Spokojnego, w schodniego w ybrzeża 
A m eryki podzw rotn ikow ej, zachodniego je j 
wyb., oceanu  Indyjsko-pacyfistycznego, po łud­
niow ej A m eryki, A fryki i A ustralji, oceanu 
A ntarktycznego.

R. k o p a l n e .  Z r. epok ubiegłych zacho­
w ały  się do naszych czasów  tylko części tw ar­
de, ja k  kości, łuski, zęby, pły ty  kostne i p ro ­
m ienie płetw . Z r. starszych  zachow ały się ty l­
ko zęby albo pły ty  pancerza  skórnego, n a to ­
m iast niew iele ze szkieletu  w ew nętrznego, po ­
niew aż był chrzęstny. D opiero od ju ry  w ystę­
p u ją  r. o kręgach  i czaszkach kostnych. N aj­
sta rsze  r. z sy lu ru  i dew onu są P lacoderm i 
z p rzedstaw icie lam i C ephalaspis i A sterolepis. 
A rth ro d ira  i Coccosteus z dew onu stanow ią 
przejście  od nich do dw udysznych i jesio tro- 
w atych. R ekiny znane już  z sy lu ru  —  Acantho- 
des. Jesio lrow ate . Ganoidei w ystępu ją  od p e r­
m u z gatunkam i P alaeon iscus i P latysom us. 
K ostnoszkieletow e Teleostei w ystępu ją dopiero  
od kredy.

R ycerska poezja, ep ika dw orska średn io ­
w iecznego rycerstw a. Ok. r. 1160 w yszła z płn. 
F ra n c ji, w XIII. w. p rzedosta ła  się także do 
Niem iec, a w XIV. w. już  u swego schyłku do 
W łoch. W  początkach  k ró tk ie  rym ow ane p a ­
rzysto  rom anse antyczne, b re tońsk ie  i aw an­
tu rn icze , w XIV. w. rom anse prozą, w końcu 
książk i d la  ludu.

R ycerska szkoła, zak ład  w ychow aw czy dla 
m łodzieży szlacheckiej, p rzysposab ia jący  do 
służby po litycznej i w ojskow ej. Istn ia ły  w E u ro ­
pie od XVI. do XVIII. w. —  W  P o 1 s c e stale 
p ro jek to w an e  od XVI. w., doczekały się chw i­
low ej rea lizac ji za k ró la  W ładysław a IV. (dla 
p iechoty  w K udaku, d la  a r ty le rji we Lwowie). 
P od nazw ą A kadem ji pow staje  r. sz. w Lunś- 
ville n a  dw orze k ró la  S tanisław a Leszczyńskiego 
(1738 do 1766). Z in icjatyw y k ró la  S tanisław a 
A ugusta, a pod św iatłem  kierow nictw em  ks. 
A dam a C zartoryskiego pow staje w Polsce jesie- 
n ią  1765 r. „A kadem ja szlacheckiego korpusu  
kade tów  I. K. M. i R zplitej“, późniejsza „Szkoła 
ry ce rsk a  I. P. P. K adetów  I. K. M. i Rzplitej". 
Początkow o obejm uje program  w yższej szkoły, 
rych ło  jed n ak  ulega przekszta łceniu , w prow a­
dza jąc  niższy k u rs  siedm ioletni, o raz wyższy 
dw uletn i, kształcący już zaw odowo (prawo albo 
inżyn ier ja). K ładziono duży nacisk  n a  w ykształ­
cenie ch a rak te ru  i w yrobienie poczucia honoru  
( k a t e c h i z m  k a d e c k  i), budzono p a tr  jo- 
tyzm  i dopuszczano do sam oooceny i sz lachet­
nego w spółzaw odnictw a, s tw arza jąc  nowe zdro­
we m oraln ie pokolenie. Szkoła p rze trw a ła  do 
1795 r. W yszli z n ie j m. i. Kościuszko, Knia- 
ziewicz, Sokolnicki, F iszer, S ierakow ski, N iem ­
cewicz, O rłow ski, W odzicki, Jasieńsk i, M okro-



Rycerski Aleksander — Rychter Józef 143

now sk i, W yszkow sk i. Is tn ia ł ró w n o cześn ie  li­
tew sk i k o rp u s  kad e tó w . Szkoły  w o jsk o w e po- 
ro zb io row e n aw ią za ły  do szczy tnych  trad y c y j 
r. s., p rz y jm u ją c  je j u rz ą d z e n ia  i k a tech izm .

R ycersk i A leksander, m a la rz  po lsk i, (1825—  
1866), m a lo w ał o b raz y  ro d za jo w e  i p o rtre ty . 
G łów ne dz ie ła : „P o ża r M oskw y “, „S esja pod  
n am io tem ", p o r tre t  w łasny , p o r tre t  o jc a  i t. p. 

R ycersk ie  d o b ra , ob. R ycerstw o.
R ycersk ie  zak o n y , w śred n io w ieczu  zw iązk i 

rycerzy ; dzie liły  siq n a  d u chow ne i św ieck ie , 
ob. Z akony.

R ycerstw o (łać. E ąu ite s , n iem . R itte r), w  d a w ­
n y m  R z y m i e  jed en  ze stan ó w , u s ta n o w io n y  
w edług  legendy  p rzez  R om ulusa  w sile 3 cen- 
tu ry j. Z czasem  liczba c e n tu ry j p o d n io sła  się do 
liczby  18, s ta ją c  się zaw iązk iem  s ta n u  ry c e r­
skiego (ordo eąu es te r). Na po d staw ie  p raw a  L. 
R osciusa (67 p rz. Chr.) n a leżeć  m ógł do s ta n u  
ry cersk iego  ten , k to  w y k aza ł się m a ją tk iem  li­
czącym  400.000 sesterców . O dznaką  r. by ł zło ty  
p ierśc ień , a  p rzysług iw ały  r. sp ec ja ln e  m ie jsca  
w  te a trze  i cy rku . W  czasach  cesa rsk ich  by li 
on i p o d p o rą  tro n u  i z pośró d  r. w y b ie ra li ce­
sa rze  sw ych u rzędn ików , p rzedew szystk iem  zaś 
p re fek tó w  g w ard ji (p raefec tus p rae to rio ). •—• 
Z upełn ie odm ienny  c h a ra k te r  m iało  r. w i e ­
k ó w  ś r e d n i c h .  P ow stało  ono w czasach  
w czesnego średn iow iecza ja k o  osobny  s ta n
0 ściśle ok reślonych  ideałach , zad an iach  i p r a ­
w ach. P ierw o tn ie  nazw ę r. o trzym yw ał każd y  
kon n y  w ojow nik , lecz od ok. XI. w. nazw ę tę 
m ógł nosić ty lko  ten  w o jow nik , k tó ry  zosta ł 
pasow any  n a  rycerza . By to  n as tąp ić  m ogło 
m u sia ł m łodzien iec (po uk o ń czen iu  15 lat) ja k o  
g ierm ek  zap raw iać  się do ryc. rzem iosła  n a  
dw orze m ożnych , p rzy  b o k u  pasow anego  ry ­
cerza. Po złożeniu  dow odów  m ęstw a, u zy sk an iu  
odpow iedniego  w ykszta łcen ia  (w ładanie k o ­
n iem  i b ro n ią , p o le row an ie  obyczajów , śpiew
1 poezja), pasow ano  g ie rm ka n a  rycerza . Do 
a k tu  tego przygotow yw ał się on przez spow iedź, 
by  w reszcie w czasie m szy św., po złożeniu  ś lu ­
bów  w ierności K ościołow i, p rzes trzeg an ia  czci 
n iew ieściej, b ro n ien ia  w dów  i s ie ro t o trzy m ać 
z rą k  panu jącego  pas ry cersk i i zło te ostrog i, 
odznakę s ta n u  rycersk iego . P an u ją cy  pasow ał 
r. zazw yczaj po ukończen iu  przez n ich  21 ro k u  
życia, chociaż d la  specja lnych  zasług s tać  się 
to  m ogło w cześniej. Z ak tem  p asow an ia  n a  r. 
łączyło się n a  zachodzie zazw yczaj n ad an ie  
ziem skie, dzięki czem u o b d arow any  dob ram i 
rycersk iem i (beneficium ) p o p ad a ł w zależność 
lenną  od swego nadaw cy, s ta ją c  się jego p o d ­
danym  (wasalem ).

Inaczej u łożyły się s to sunk i w  P o l s c e .  T u ­
ta j z pow odu b ra k u  p o rząd k u  feudalnego  p a ­
sow anie m iało  c h a ra k te r  w yłącznie m oralny . 
S tan  r. rozw ija  się w P olsce b. późno; dopiero  
pod koniec XIV. w. pod  w pływ em  dynastji 
A ndegawenów , słyszym y o sz lachcie rycerzach , 
a e ra  ich trw a ła  b. k ró tk o , bo do połow y XV. 
w ieku. Mimo k ró tk iego  o k resu  zap isa ło  się r. 
polskie ch lubnie n a  po lach  G runw aldu , Ni- 
szu i W arny , błyszcząc nazw iskam i Zawiszy 
Czarnego, P ow ały  z Taczew a, Z yndram a z Ma- 
szkow ic i tych w. i., k tó rzy  swe życie oddaw ali 
w w alkach  z T urkam i. W  okresie  w ojny  13-let-

n ie j zn ik a  i w  P o lsce  ty p  ry ce rz a  ś red n io w iecz­
nego, a  m ie jsce  jego  z a jm u je  n a jem n ik , go tow y 
służyć  k aż d e m u  w ie rn ie , k to  jego  tru d y  so w i­
cie op łaci.

R. śred n io w ieczn e  w alczy ło  k o n n o , choc iaż  
i do  w alk i p iesze j b y w ało  szko lone. B r o ń  za ­
cz ep n ą  s ta n o w ił m iecz, w łóczn ia , to p ó r  w o jen ­
n y  i sz ty le t zw. m iz e ry k o rd ją , często  ta k ż e  Cze­
k a n ; b ro ń  o d p o rn ą  — zb ro ja , ob.

R ycerz , ob. R ycerstw o.
R ycerz  bez  trw o g i i  bez  sk a zy , ob. B a y a rd .
R ycerz  b łęd n y , rycerz , sz u k a ją c y  p rzy g ó d  

w  d a lek ic h  k ra ja c h , w alczy ł w  im ien iu  d am y  
se rca , by  o k ry ć  się s ław ą, b ro n ił  p o k rzy w d zo ­
nych . O p iew any  w lite ra tu rz e  śred n io w ieczn e j, 
w yszydzony  w „D on K iszocie" C ervan tesa .

R ycerze  m a lta ń sc y  (rody jscy), ob. Jo an ic i.
R ycerze  p ra c y , ob. K n igh ts o f  L ab o r.
R y c h a rsk i L u c ja n  T om asz, a u to r  k o m p ilacy j-  

nego  za ry su  h is to ry czn eg o  „ L ite ra tu ry  p o lsk ie j"  
(1868, 2 t.).

R ychbacli, ob. R e ichenbach .
R ychcick i M. J., p seu d o n im  M aurycego D zie- 

duszyck iego  (ob.).
R ych liń sk i, 1. K aro l, le k a rz  poi., u r. 1864, 

k ie ro w n ik  za k ła d u  p sy ch ja try czn eg o  w  D rew - 
n icy . O głosił: „O kresow a psychoza", „ Is to ta  n a ­
tręc tw a  m yślow ego^, „P rzyczyny  pow staw an ia , 
bezw ład u  postępow ego" i w. in.

2. Je rz y  B ohdan , w spółcz. p isa rz  po lsk i, o d ­
dzieln ie  w y d a ł zb ió r poezy j „L a ta jąc y  H o len ­
d er"  (1920), cyk le  now elistyczne p rze w a żn ie  
z życia n a  m o rzu : „M ah-Jong" (1925), „B łęk it­
ny  szpieg" (1926), „R óża k o rsa rsk a "  (1928), sze­
reg  p rzek ład ó w  pow ieściow ych, m . i. Jo sep h a  
C onrada , J. L on d o n a , J. G alsw orthy’ego, J. F. 
C oopera.

R ychłow skI, 1. F ra n c isz ek , k siądz, (1618—  
1680), re fo rm a t, p ro w in c ja ł zak o n u  w  M ało- 
polsce, zdo lny  i w  sw oim  czasie sław ny  k az n o ­
dzie ja , w ystępow ał p rzec iw  A rjanom , n ap isa ł’ 
i w ydał k ilk a  zb io rów  k azań , np . „K azan ia  na 
n iedzie le  całego ro k u "  (2 tom y, 1666).

2. K azim ierz , w spółcz. p o e ta  poi., w ydał m. i. 
tom  p rzek ład ó w  „w spółczesnych poetów  f ra n ­
cusk ich" .

R ych ta l, m iasto  w pow. K ępno (woj. p o zn a ń ­
sk ie), n a d  rz. S tudn icą , tuż  n a d  g ran icą  Ś ląska 
p rusk iego , p rzy  ko le i: K ępno— N am ysłów  z 928' 
m ieszk., ta r la k ie m  i h an d lem  ziem iopłodam i. 
Do 1919 n a leż a ł R. do pow. N am ysłów  (Dolny 
Ś ląsk). M iasto is tn ie je  od 1386, w 1782 całkiem  
zgorzało .

R ych te r, 1. Józef, po lsk i a r ty s ta  d ram at., 
(1820— 1885), od 18 ro k u  życia w ystępow ał 
w ro lach  ch a rak te ry sty czn y ch , odrazu  zdoby- 
w a jąc  pow odzenie, o skali ta len tu  bardzo  roz- 
^®f?łcj, do na jlepszych  swych k reacy j zaliczał 
zarów no  D on S alu stia  z „Ruy B lasa" W . Hugo, 
ja k  Jow ia lsk iego  F redry , celow ał jed n ak o w o  
w trag e d ji i kom edji. Był rów nież n auczyc ie­
lem  w  szkole d ram atycznej i p rze jśc iow o  k ie ­
row ał te a tra m i w W arszaw ie, K rakow ie (z Koź- 
m ianem ) i Poznaniu .

2. Józef, inżyn ier poi., ur. 1843, s tu d jo w a ł 
w Z urychu , pow ołany 1874 n a  k a te d rę  budow y 
dróg  i rob . w odnych A kadem ji T echn . we L w o­
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wie, gdzie 1880 został p rofesorem  politechniki. 
N apisał m. i. „Roboty w odne“.

3. Józef Ja ro sz  (H ieronim ), polski pisarz 
i d z ienn ikarz , ur. 1860, w ydaw ca pism  po ­
śm iertn y ch  Słow ackiego (1884), au to r studjów  
lite rack ich  o S łow ackim  i i., poem atu  „Droga 
Ż ycia“ (1888), now el h istorycznych „Ciernie 
i w aw rzyny“ (1889), b roszury  „Przybyszew scy“ 
i i., w 1. 1892— 98 red a k to r k ilku  czasopism  
satyryczno-hum orystycznych , następn ie  dzienni­
ków  krakow skich .

4. T,adeusz, m alarz  poi., * 1873, kształcił się 
w A kadem ji k rak ., w M onachjum  i w Paryżu. 
W ystaw ia od 1900.

R ych ter-Janow ska B ronisław a, m alark a  poi., 
u r. 1872, kształciła  się w M onachjum , w A ka­
dem ji flo renck iej i w Rzymie, m alu je k ra jo ­
brazy . N ajbardzie j znane są je j nastro jow e 
dw ork i w iejskie.

Rychw ał, m iasto  w pow. Konin (woj. łódzkie), 
14 km  od s tacji Zbiersk (kolej w ąskotor. K a­
lisz—T urek), 18 km  na płd.-zach. od K onina 
z 1.386 m ieszk. i handlem .

R yckaert David, m alarz  niderl., (ochrzcz. 
1612— 1661), m alow ał sceny rodzajow e z życia 
w ieśniaków , karczem ne i t. d. w ro d za ju  A. 
B rouw era i Teniersa, dalej m artw e natu ry . 
Dzieła w m uzeach A ntw erpji, B rukseli, D reźnie 
i t. d.

Rycyna, ciało b ia łkow ate , w ystępujące w  n a ­
sionach  rączn ika (ob. Ricinus), bardzo tru jące .

Rycynow y kw as CisHaiOa, n ienasycony kw as 
dw ukarbonow y, w ystępujący  w postaci glice­
ry d u  w oleju rycynow ym  (ob.).

Rycynowy olej, tłu sty  olej, o trzym yw any z n a ­
sion  rączn ika (Ricinus com m unis), zapom ocą 
w ytłaczania lub  ekstrakcji dw usiarczkiem  w ę­
gla lub alkoholem . Tw orzy ciecz bezbarw ną 
wzgl. żółtaw ą, gęstą; zestala się w 17“, n a  po­
w ie trzu  jełczeje. Głównym składnik iem  r. o. 
je s t ester glicerynow y kw asu rycynowego 
CisHaiOs. Z najdu je zastosow anie jako  środek 
przeczyszczający. '

Ryczałt, kw ota ogólna, u sta lona na m iejsce 
poszczególnych kw ot wzgl. poszczególnych 
św iadczeń.

Ryczydło, róg pastersk i, używ any w W ielko- 
polsce.

Ryczywół, 1. m iasto  w pow. O borniki (woj. 
poznańsk ie) nad  rz. Golnicą (dopływ W ełny), 
p rzy  kolei: Rogoźno— D raw ski Młyn, 13 km  na 
płn .-zach. od Rogoźna z 1.228 mieszk. Posiada 
m łyny , ta r ta k i i handel bydłem . Miastem jest R. 
od 1 połow y XV. w.

2. o sada m ie jska w pow. Kozienice (woj. k ie­
leckie, n ad  rz. R adom ką, nieopodal je j u jścia 
do W isły, 16 km  n a  płn. od Kozienic z 636 
m ieszk. P rz y stań  żeglugi parow ej na W iśle. 
O te j przysłow iow o lichej m ieścinie pisał już 
h isk . Ign. K rasick i w XVIII. w., że „o Ryczy­
wole zam ilczeć w olę • M iastem jest R. od 
XIV. w.

Rydberg, 1. O lof Sim on, h isto ryk  szwedzki, 
(1822— 1899), arch i w arju sz  w m inisterstw ie 
sp raw  zagrań., ogłosił: „Sverges trac ta le r  med 
fram m ande m ag ter“ (1— 5 i 10 11 t., 1877—98),
„T rak ta ten  i O rechovets den 12. aug. 1323“ 
(1876), „Om det frńn  un ionsm ótet i K alm ar ńr

1397 bevarade dokum entet ro rande  de nord iska 
rlkenas f5 ren ing“ (1886).

2. V ictor, pisarz szwedz., (1828—-1895), od 
1878 członek Akadem ji, w swej działalności po 
raz osta tn i łączył rom antyczny idealizm  z m ie­
szczańskim  liberalizm em  XIX. w., jego powieść 
„S ingoalla“ (1857) jest o sta tn im  przejaw em  
szczerze rom antycznej epiki, w pozostałych po ­
wieściach na tle w ielkich zdarzeń historyczno- 
ku ltu ra lnych  (chrześcijaństw o pierw otne, re fo r­
m acja; „K orsarz" 1857, „O statni Ateńczyk" 
1859, „P ła tnerz" 1891) przem aw iał za to le ran ­
cją, postępem  i hum anitaryzm em . Podobną jest 
jego m istrzow ska liryka refleksyjna. Podejm o­
w ał też rad y k a ln ą  kry tykę B iblji (1862) i z a j­
m ow ał się zagadnieniam i antycznem i oraz mi- 
to logją germ ańską. W yd. zbiór. 1896— 1900, 
14 t., 1900—05, 11 t.

Ryde, m iasto  i m iejscow ość kąpielow a na płn. 
w ybrzeżu wyspy W ight (Anglja) z 11.294 mieszk.

Rydel, 1. Lucjan, lekarz pols., (1833— 1895), 
od 1870 prof. okulistyk i na Uniw. Jag. Z reor­
ganizow ał k lin ikę k rakow ską i postaw ił ją  na 
wysokim  poziomie. P race  drukow ał przew ażnie 
w Przegl. Lek.

L. Rydel.

2. L ucjan , poeta poi., (1870— 1918), kolega 
i p rzy jacie l W yspiańskiego, w którego „W eselu" 
w ystępuje jako  P an  Młody; jako  liryk  („Poe­
zje" 1899, nowe wyd. 1901, III. wyd. 1909) od­
znaczał się świeżą uczuciowością i dużą melo- 
dy jnością w iersza; pośw ięcał się głównie tw ór­
czości d ram atycznej: „Dies irae" (1893), „M at­
ka" (1893), „Z dobrego serca" (1897), „Zacza­
row ane koło" (1900, najlepszy jego u tw ór d ra ­
m atyczny, odznaczający się pięknem  wiersza, 
m alow niczością efektów, urokiem  swojskości 
i m ocno postaw ionem i rolam i), „Na zawsze" 
(1903), „U twory dram atyczne" (1903, 2 t.), „Be- 
tleem  polskie" (1905, popularne, ale na poziom 
artystyczny  wyniesione opracow anie jasełek), 
„Pan T w ardow ski" (1906), „Bodenhain" (1906), 
try log ja  dram atyczna „Zygm unt August" (I. 
„K rólewski jedynak", II. „Złote więzy", III. 
„O statni", 1913, utw ór szeroko zakrojony, ale 
scenicznie chybiony, zaleca się wszakże p ięk­
nem  w iersza); był w ielbicielem  św iata klasycz­
nego, z którego dał ładne opowieści prozą: „Fe- 
ren ike i Pejsidoros" (1907) i „Z greckiego św ia­
ta"  (1910), oraz znakom ity  (nieskończony) p rze­
k ład  „Iljady". W ym ienić nad to  należy p rze­
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kłady  „S aw antek“ M oljera (1906) i „Amora 
i Psyche" A pulejusa (1911), w ydanie „G offreda" 
T assa w przek ładzie P io tra  K ochanowskiego 
(1902), m onografję  o „K rólow ej Jadw idze" 
(1910), klechdę w ierszem  dla dzieci: „M adejowe 
łoże" (1909).

R yder K arol H artw ig, duńsk i m ary n a rz  i b a ­
dacz G renlandji, (1858— 1923), o sta tn io  d y rek ­
to r In s ty tu tu  M eteorologicznego w K openhadze. 
Na G renlandji przebyw ał 1882—86 i 1891— 92.

R ydqvist Jo h an  E rik , językoznaw ca szwedzki, 
(1800— 1877), b ib ljo lek a rz  w Stockholm ie.
Główne dzieło „Svenska sp rak e ts  lagar" (praw a 
języka szwedzkiego; 1850— 77, 5 t.) je s t już 
przestarzałe .

R ydułtow y Dolne, w ieś w pow. R ybnik (woj. 
śląskie), 12 km  n a  płn. od R ybnika, p rzy  k o ­
lei: R ybnik— Sum ina z 5.876 m ieszk. o raz fabr. 
wódek i likierów .

R ydułtow y G órne, w ieś w pow. R ybnik, przy 
kolei: R ybnik— Sum ina z 4.807 m ieszk. i ko ­
paln iam i węgla.

R ydw an (z niem . Reitw agen), daw niej w znacz, 
wóz k ry ty , tow arow y, dziś —  wóz trium falny . 
S tąd przen. iść za czyimś r., być przez kogoś 
u jarzm ionym , należeć do czyichś w ielbicieli.

R ydw an, dw utygodnik  artystyczno-literack i, 
w ydaw any w 1. 1912— 1919 (z przerw ą) pod re ­
d ak c ją  Cezarego Jellenty .

R ydygier Ludw ik, ch iru rg  pols., (1850— 1920), 
s tu d ja  w Gryfji, B erlinie i S trassburgu; w Jenie 
docent pryw . 1878/79. W  r. 1887 pow ołany na 
ka ted rę  w  Uniw. Jag. w K rakow ie, zorganizo­
w ał now ą k lin ikę  ch irurgiczną. Po kreow an iu  
w Uniw. Lw ow skim  wydz. lekarskiego, p rze­
niósł się do Lwowa. Pod koniec życia m iano ­
w any szefem  san ita rnym  w ojsk polskich  n a  P o­
m orzu. Ogłosił w jęz. polskim , niem. i franc. 
ogrom ną ilość prac, z k tórych  wiele zaw iera 
o ryg inalne pom ysły, przedew szystkiem  z za­
k resu  ch iru rg ji żo łądka i jelit.

Rydz, (Lactarius deliciosus), grzyb jadalny , 
ob. L ac taria .

Rydz-Smigly Edw ard, generał dyw. W . P., 
* 1886, p rzed  1914 artysta-m alarz , b ra ł żywy 
udział w organizow aniu  oddziałów  w alki czyn­
nej przed  w ojną św iatow ą, ukończył szkołę o fi­
cerską Zw iązku Strzeleckiego; w yruszył n a  w oj­
nę z I brygadą, od 1915 dow ódca I pp. Leg., 
1917— 18 naczelny kom endan t P. O. W ., w stą­
pił następn ie  do w ojska poi., w alczył na fro n ­
cie płn. nad  Dźwiną, 1920 dow ódca arm ji poi. 
w w ypraw ie k ijow sk iej, 1922 inspektor arm ji.

R ydzew ska N ina, w spółczesna poetka poi. 
z grupy „K w adrygi", w ydała zbiór poezyj „Mia­
sto" (1929).

Rydzyna, m iasto  w pow. Leszno (woj. po­
znańskie), nad  rz. K opanicą P olską (dopływ 
Baryczy), 3 km  od kolei: Leszno—Rawicz 
z 1.175 m ieszk. H andel bydłem  i fabr. tytoniu. 
M iasto (od 1458) posiada p iękny  pałac (obecnie 
państw owy) w zniesiony w X y iII. w. przez Suł­
kow skich ze zb ioram i sztuki. Ks. August Suł­
kow ski założył tu  w 1775 szkołę p ija rsk ą  i ka- 
decką. Po Leszczyńskich należała  R. do Suł­
kow skich (od 1736|, k tó rzy  zrobili ją  ośrodkiem  
o rd y n ac ji (od 1775).

R ył, to  sam o, co ra fa  podm orska.
Tom XV.

Ryfylke, płn.-wsch. część okręgu Rogaland 
w Norwegji.

Ryga (łot. Riga), stolica Łotwy, położona pod 
56“ 57' szer. płn. i 24“ 7' dług. wsch., nad 600 m 
szeroką Dźwiną, 15 km  powyżej je j u jścia do 
za tok i R yskiej z (1927) 338.818 m ieszk. (w 1913 
ro k u : 517.264 mieszk.), w 198.736 Łotyszów, 
43.792 Niemców, 39.459 Żydów, 29.235 Rosjan 
i 13.119 Polaków .

Położone na praw ym  brzegu Dźwiny S t a r e  
M i a s t o  posiada szereg sta rych  kościołów  (ka­
te d ra  z 1215— 26, kościół św. P io tra  z 1408—91 
z p iękną w ieżą renesansow ą, k a ted ra  kato licka 
św. Jakóba, 1226, i k a ted ra  praw osław na z XIX. 
w ieku), dale j zam ek (1494— 1515), obecnie sie­
dziba p rezyden ta  państw a. Dom Czarnogłowych 
(1330— 34), Małą i W ielką Gildję i i. R. jest 
ośrodkiem  przem ysłu  i hand lu  Łotwy. Posiada 
(1927 r.) 1.082 zakładów  przem ysłowych
z 33.318 robotn ików . N ajlepiej rozw inięty jest 
przem ysł drzew ny, spożywczy, m etalow y, m a­
szynowy, teksty lny , chem iczny, d ru k arsk i i b u ­
dow a okrętów . Z am arzający  na 4 m iesiące zi­
m owe p o r t  m a ruch , w yrażający  się cyfrą 
2,300.000 tonn  rej. P rzezeń przechodzi 87% im ­
po rtu  i 83% eksportu  łotewskiego. Z R. w ycho­
dzi 5 lin ij kolejow ych, poza tern posiada m ia­
sto p o rt lotniczy.

Z zakładów  naukow ych m am y w R. un iw er­
sytet (1862— 1919 politechnika) z 11 w ydziałam i. 
In sty tu t H erdera, B ibljotekę N arodow ą i M iej­
ską (od 1524), 3 archiw a, 4 m uzea, k ilka  to ­
w arzystw  naukow ych, tea trów  i t. p.

M iasto założone w 1201 przez b iskupa A lberta 
z Brem y, od 1255 siedziba arcybiskupstw a, n a ­
leżało od końca XIII. w. do Hanzy, rozw ijało 
się pom yślnie i odgryw ało decydującą rolę 
w w alkach arcybiskupów  z K aw aleram i Mieczo­
wymi. W  1522 p rzy ję ła  R. reform ację, należała 
1561— 1621 do Polski, później do Szwecji, a  od 
1710 do Rosji, k tó ra  dążjda od 1889 do zupeł­
nej rusy fikac ji m iasta . Od 1918 jest stolicą Ł o­
twy. W  końcu 1918 w pad ła  R. w ręce bolszew i­
ków, od k tó rych  uw olniono ją  w m aju  1919. 
1920— 21 toczyły się tu  rokow ania pokojow e 
m iędzy P olską i Z. S. S. R., zakończone zaw ar­
ciem  tra k ta tu  ryskiego (18 m arca 1921), w k tó ­
rym  P o lska o trzym ała  obecne granice na wscho­
dzie.

Rygcr Edm und, poi. a rty s ta  dram atyczny, ur. 
1856, deb ju tow ał w r. 1879, gryw ał na scenach 
k rakow sk ie j, lw ow skiej, w arszaw skiej i poznań­
skiej w przeszło 300 ro lach, m. i. główne po­
staci d ram atów  Szekspira, Słowackiego, Schil­
lera , F redry , Ibsena, H aupłm anna. Położył też 
zasługi jak o  dy rek to r tea tru  poznańskiego.

Rygiel S tefan, b ib ljog raf poi., ur. 1887, dy­
rek to r  b ib ljo tek i uniw ersyteckiej w W ilnie, 
obecnie dy rek to r bib ljo teki uniw. w W arsza­
wie, oprócz rozpraw  w czasopismach, oddziel­
nie w ydał m. i. „Losy księgozbioru Ign. K rasic­
kiego" (1922), „Puteanus und die Polen" (1913), 
„W  W ileńsk iej Bibljotece Publicznej i U niw er­
syteckiej" (1925), „W arszaw ski Z jazd bibljofi- 
lów, b ib ljo tekarzy  i bibljografów " (1926), „Cza­
rodzie jska m oc książki" (1928), „E streicher 
a W ilno" (1928)-, „Polskie czasopiśm iennictw o 
w ileńskie w r. 1928" (1928), „U niw ersytecka Bi-
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b ljo tek a  P ubliczna w W ilnie w la tach  1919— 
1927“ (1928), „Rzym skie w zory i źród ła sa ty r 
K rzysztofa O palińskiego" (1912). Zasłużył siq 
jak o  w spółpracow nik  kom isji rew indykacyjnej 
w M oskwie.

Rygiel dolinny, w zniesienie poprzeczne w dnie 
doliny.

Rygier, 1. Teodor, rzeźbiarz poi., (1841— 1919), 
kształcił się w W arszaw ie i zagranicą, p rzeby­
w ał w Rzymie. Główne dzieła: Pom nik M ickie­
w icza na Rynku w K rakow ie, „K opernik", „Mo­
delka", „B achantka", m edaljon  M atejki, po ­
p iersia K ossaka, L enartow icza i in.

2. Leon, poeta poi., ur. 1875, pierw szy m ąż 
Zofji N ałkow skiej (ob.), oddzielnie w ydał zbio­
ry poezyj: „Z m otyw ów  greckich" (1900) i „Poe­
zje" (1904), pow ieść „H ańba dusz".

Rygier-N ałkow ska, ob. N ałkow ska Zofja.
Ryglowy ogień, ogień b ron i sam oczynnej, 

uniem ożliw iający przeciw nikow i, pom im o w d ar­
cia się w system  obronny, zw inięcie lin ji oporu 
przez uderzenie z flanki.

Rygor (z lać. rigor), przym us, karność, dy­
scyplina; stąd  te rm in  praw n.: p o d  r y g o r e m ,  
pod przym usem .

Rygorozum  (lać., exam en rigorosum ), egza­
m in uniw ersytecki, konieczny dla o trzym ania 
stopn ia doktorskiego.

Hygoryzm (z no wołać.), w szelkie m yślenie 
i działanie, trzym ające się niewolniczo pewnych 
zasad. W  e t y c e  r. oznacza sk ra jn ą  surowość, 
k tó ra  jak  np. r. K anta wym aga bezwzględnego 
we w szelkich okolicznościach poddania się p ra ­
wu m oralnem u.

R yj (Proboscis), u n iektórych ssaków  p rze­
d łużenie przedniego odcinka szczęki i żuchwy, 
służące ja k o  narząd  dotyku oraz do rycia (ta- 
p ir, św inie, k re ty  i i.).

Hylobius abietis. Pissodcs notalus.

Ryjkowce (C urculionidae), chrząszcze o gło­
wie w yciągniętej w ry jek . Czułki w yrasta ją  
w zagłębieniu ry jka , ko lankow ato  zgięte, za­
kończone m aczużką. L arw y  ich m iękkie, ślepe 
i beznogie, żyją w yłącznie roślinam i. Znane

z w ielk iej ilości gatunków  (30.000), często zw ią­
zanych z w ystępow aniem  pewnego ty lko ga­
tun k u  rośliny. S z e l i n i a k  j o d ł o w y  (Hy­
lobius abietis), do 14 m m  długi, na w iosnę cza­
sem m asow o na ku ltu rach  leśnych. S m o l i k  
c z a r n y  (Pissodes no ta tus), żeru je  n a  sośnie. 
B alan inus nucum  L. znosi ja ja  do n ied o jrza ­
łych orzechów  laskow ych. K w i e c i a k  j a b ł ­
k o w y  (A nthonom us pom orum ) sk łada  ja ja  
w pączki gruszek i jab łon i. L arw y wylęgłe z ja ­
d a ją  pręcik i i słupki, nie ty k a jąc  p ła tków  i dzia­
łek. O rchestes fagi, tylne nogi skoczne. P h y l -  
1 o b i u s, m etalicznie zielony, żeru je jak o  fo r­
m a dorosła  na liściach drzew. C h o w a c z  k a ­
p u ś c i a n y  (C eutorrhynchus sulcicollis), la r ­
wy jego żyją n a  korzen iach  i pędach przyziem ­
nych kapusty . E ntim us im perialis, w spaniale  
ubarw iony , do 25 m m  długi egzotyczny ry jk o ­
wiec.

R yjów ki (Soricidae), rodzina ow adożernych, 
obok nie toperzy  najm nie jsze ssaki, o sm ukłem  
ciele, d ługiej ry jow ato  w yciągniętej głowie 
i aksam itnym  gęstym  włosie. Środkow a para  
zębów siecznych w ydłużona, co upodabn ia je  
do gryzoni, liczne w łosy dotykow e po bokach 
głowy w zw iązku z nocnym  lub podziem nym  
trybem  życia. Po bokach  ciała w ystępują zwy­
kle gruczoły, o zapachu  piżm ow ym , sp raw ia ją ­
cym, że w iększość drapieżców  pozostaw ia je  
po zabiciu n ie tkn ię te. W ęch b. dobrze rozw i­
nięty  przy  słabszym  w zroku  pozw ala zaspokoić 
nadzw yczajną żarłoczność: r. pożerają  dzien­
nie niem al tyle, co sam e w ażą, ow adów , sk o ru ­
piaków , a naw et drobnych  ssaków  i ptaszków . 
R. ży ją na całym  świecie z w yjątk iem  A ustra- 
Iji i Południow ej Am eryki, w ystępują począw ­
szy od pleistocenu; znam y około 250 gatunków  
w dw óch podrodzinach. R. w ł a ś c i w e  (Sori- 
cinae) z czerw onem i końcam i zębów i zrośnię- 
tem i kośćm i przedudzia. R. p o s p o l i t a  (So- 
rex araneus L.) ok. 11 cm długa łącznie z ogo­
nem , o w ierzchu ciała czerw ono-brunatnym , 
a jasnym  spodzie, żyje w całej Europie, w ja ­
m ach w ziemi. R. m a l u t k a  (S. pygm aeus 
Pall.), szara, licząca 7 cm, z czego 3.4 cm przy­
pada na ogon, jest najm niejszym  ssakiem  E u ro ­
py środkow ej. R z ę s o r e k  r z e c z e k  (Neomys 
fodiens Pall.), o czarnym  w ierzchu i sreb rno  
białym  spodzie, dzięki gęstej sierści jest p rzy ­
stosow any do życia wodnego, zam ieszkując 
brzegi wód, byw a szkodliwy dla gospodarstw  
rybnych. D rugą podrodzinę r. stanow ią z ę- 
b  i e 1 k i (Crocidurinae) z 28—30 zębam i ca ł­
k iem  białem i i długim  ryjkiem . Z. m y s z a t y  
(Cr. russu lus Herm.), b runatno-szary  o szarym  
spodzie spo tykany  po ogrodach i lasach w od­
różnien iu  od r. właściwych zapędza się w o to ­
czenie człowieka. Z. b i a ł a w y  (Cr. leucodon 
Bonap.), ciem no-brunatny, o spodzie biaław ym  
i k ró tk im  ogonie.

Rykaczcw Michał, ros. m eteorolog 1 h y d ro ­
graf, (1841— 1919), od 1896 dyrek to r M ikołajew ­
skiego O bserw atorjum  Fizycznego. N apisał sze­
reg podstaw owych p rac  z zakresu  m eteorologji 
i hydrografii Rosji.

Rykaczew ski Erazm , p isarz poi., (1802— 1873), 
stud jow ał praw o 1 filozofję na Uniw. \yarszaw - 
skim , po kró tk im  pobycie w W arszaw ie, gdzie
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zajm ow ał się p racą  d z ien n ik arsk ą  osiad ł we 
F ran cji. Do najpow ażn iejszych  p rac  R. należy 
p rzek ład  w szystk ich  dzieł C ycerona (8 t., 1866— 
1885), w ydanie „Relacyj nuncju szów “ za la ta  
1548— 1690 (2 t., 1864) i „ Inven tarium  om nium  
priv ileg iorum ...“ z XVII. w. (1862). Oprócz tego 
je st au to rem  szeregu rozp raw  h istorycznych 
o raz  podręczników  i słow ników  polsko-w ło­
skich i polsko-angielskich .

R yki, o sada m ie jsk a  w  pow. G arw olin (woj. 
lubelskie), 2 km  od kolei: Ł uków — Dęblin, 
a  10 km  n a  płn.-w sch. od D ęblina z 3.530 
m ieszk. i gorzeln ią. W  k o 1 o n j i R. zna jdu je  
się fabr. kafli i gospodarstw o rybne.

R ykoszet, odbicie się pocisku o jak iś  tw ardy, 
wzgl. gładki p rzedm iot. S trzał z gładkiego dzia­
ła, zw. czołgającym , polegający  na k ilkakro t- 
nem  odbiciu  się pełnej kuli.

Ryków  Aleksy Iw anow icz, po lityk  ros., ur. 
1880, od w czesnej m łodości b ra ł żywy udział 
w ru ch u  rew olucyjnym , 1905 członek cen tra l­
nego kom ite tu  p a r tji bolszew ickiej, po p rze­
w rocie 1917 kom isarz ludow y d la spraw  w e­
w nętrznych , potem  prezes najw yższej rady  go­
spodarczej, po śm ierci L enina prezes rad y  k o ­
m isarzy  ludow ych. R eprezentuje w p a r tj i  k ie ­
ru n ek  praw icow y.

R yksa, im ię polskich  księżnych i księżniczek; 
najw ażn iejsze:

1. R., có rka  pala t. reńskiego E rnefryda-E zona 
i M atyldy, córki O ttona II., w ydana w 1000 za 
M ieszka II., pow iła syna K azim ierza (Odnowi­
ciela). Po śm ierci M ieszka rządziła  jak iś  czas 
P olską, lecz przed rew olucją w ygnana, pow ró­
ciła do Niemiec, gdzie w ydała cesarzow i in- 
sygnja kró lew skie zab rane z Polski. U m arła 
1063, pochow ana w Kolonji.

2. R., có rka  Bolesław a K rzywoustego, w y­
d an a  za M agnusa w 1130, celem zapew nienia 
przy jaznych  stosunków  polsko-duńskich, dzięki 
k tó rym  podboje Bolesław a sięgnęły aż do Ru- 
gji. Była ona m a tk ą  K anuta W ielkiego. Po 
śm ierci M agnusa wyszła zam ąż za W łodzim ie­
rza , ks. nowogrodzkiego.

3. R., có rka P rzem ysław a II. i Ryksy, księż­
n iczki szw edzkiej, córki W aldem ara I., w ydana 
za W acław a II., k ró la  czeskiego, by ła m atką 
Anny, żony księcia śląskiego, H enryka Jaw o r­
skiego. M ałżeństwo W acław a z R. m iało dla 
Polski pow ażne następstw a, gdyż o p iera jąc  na 
nim  swe p raw a sukcesyjne, koronow ał się W a­
cław  królem  polskim , po zajęciu  k ra ju . Po 
śm ierci W acław a w yszła R. pow tórnie zamąż 
za A lbrechta I. H absburga, k tó ry  razem  z nią 
w ładał Czechami. Po jego śm ierci pozbaw iona 
tro n u ; um. 1335.

Rylec, narzędzie z harto w an ej stali, o ostrej 
kraw ędzi z rękojeścią, używ ane w rylow nictw ie.

Rylec (Caelum), gw iazdozbiór południowy.
Rylejew  K ondratij F iedorow icz, poeta rosyj., 

(1795— 1826), w 1. 1823—25 w raz z A. Bestuże­
wem  w P etersburgu  w ydaw ał alm anach  lite­
rack i „Gwiazda P o larn a  , skazany i stracony 
jako  jeden z pięciu głównych przyw ódców  spi­
sku dekabrystów  (ob.). Był w ybitnym , żywio­
łowym lirykiem  i epikiem . Główne dzieła: „Du­
m y" (1825) i epos „W ojnarow ski]" (182,5).”

Rylsk, m iasto  okręg, w gub. K ursk (Rosja),

przy  u jściu  rz. R y ł o do Sejm u z 10.737 mieszk. 
i przem ysłem  rolniczym .

Rym , jednobrzm ienność końców ek różnych 
w yrazów  w dw óch lub więcej w ierszach. Roz­
ró żn ia  się r. m ę s k i e  albo t ę p e  (jednozgło- 
skow e); ż e ń s k i e  albo d ź w i ę c z n e  (dwu- 
zgłoskowe) i b o g a t e  (trzyzgłoskowe). P od 
c z y s t o ś c i ą  r. rozum ie się pełną jedno­
brzm ienność rj-m ujących głosek, ale u w ięk­
szości poetów  częste są r. nieczyste. R óżnorod­
ne byw a ustaw ienie r.: p a r z y s t e  (aa), k r z y ­
ż o w a n e  (abab), r o z d z i e l o n e  ( a b b a ) ' 
i w różnych  połączeniach (abcabc i t. d.)- 
Ś r o d k o w y m  r. nazyw a się r. pośrodku  
dw óch dłuższych wierszy. — Obcy klasycznej 
lite ra tu rz e  sta roży tne j, rozw inął się r. w śred­
niow iecznej lite ra tu rze  łacińskiej, zwłaszcza 
w hym nach  chrześcijańsk ich  i u narodów  ro ­
m ańskich . —  Od XVII. w. po jaw iają  się słow­
niki rymów.

Rym anów , m iasto  i zdrojow isko w pow. Sa­
nok  (woj. lwowskie), nad rz. T abą (Morawą, 
dopływ  W isłoka), 364 m  nad  poz. m orza, 5 km  
od kolei: Jasło— N. Zagórze, tuż na wsch. od  
Iwonicza. P osiada 3.546 m ieszk., garbarstw o, 
gorzelnię, fabr. naw ozów  sztucznych, kopaln ie 
n afty  i handel. 3 km  na płd. od m iasta, zn a j­
duje się u stóp góry Zam czystej (570 m) zakład 
zdrojow y, wille, san a to rju m  i p iękny park . Do 
tu tejszych wód (szczawa słono-jodobrom ow a) 
ściąga corocznie ok. 3.000 kuracjuszy. M iastem 
je st R. od XV. w., z zabytkow ych budow li po ­
siada jedyn ie kościół z 1780 r.

R ym arkiew icz Jan , polski h isto ryk  litera tu ry , 
(1811— 1889), oprócz artykułów  w czasopism ach 
poznańsk ich  i w ydania „Zbioru rytm ów " K. Mia- 
skow skiego (1855), ogłosił m. i.: „N auka p ro ­
zy" (1855, III. wyd. 1868) i „W zory prozy" 
(1856, 3 t., k ilka  w ydań, doskonałe wypisy), 
nad to  k ilka  studjów  o Kochanowskim  (1857— 
84).

Rym esa (z włosk. rim essa, franc. remise),. 
p rzesyłka pieniędzy, weksli lub papierów  w ar­
tościow ych d la pokrycia pretensy j, w szczegól­
ności weksel trasow any, przesłany  przez posia­
dacza poprzednikow i w podpisach wekslowych 
dla pok rycia  jego p re ten sji do posiadacza w ek­
sla. Por. W eksel.

Rym kiew icz, l. Franciszek, generał polski,. 
(1756— 1799), z szlachty żmudzkiej, w młodo­
ści wstąpił do jezuitów, potem do wojska ro­
syjskiego, odbyt kampanję turecką 1788—9, 
1792^ wstąpił do armji polskiej, w insurekcji' 
kościuszkowskiej dosłużył się stopnia generał- 
majora, uczestniczył w wyprawie wielkopolskiej 
Dąbrowskiego. Po* upadku powstania wysłany 
został przez skrajniejszy odłam emigrantów t. 
zw. Deputację w misji polityczno-wojskowej dO' 
Konstantynopola, 1798 przybył do Włoch i ob­
jął szefostwo drugiej legji, na jej czele odbył 
kampanję 1799 roku, ranny śmiertelnie pod 
Weroną został na placu boju mianowany fran­
cuskim generałem brygady.

2. W ładysław , współcz. pisarz poi., w ydał 
zbiór opow iadań: „Pan swego życia" (1928, tu  
m. i. now ela „W iesław i Gladys", nagrodzona 
na konkursie  „W iadomości Literackich") i po­
wieść „Praw o do miłości" (1930).

10*



148 Ryn — Ryszard

Ryn (niem . Rhein), m iasto  na M azowszu P ru- 
sk iem  (Prusy  W sch.), w pow. Leck, nad  j  e z. 
R y ń s k i e m  (21 km°, do 51 m głębokie) 
z 2.067 m ieszk. i sta rym  (od 1377) zam kiem  
krzyżackim .

R yn-Peski (kirg. N aryn), pasm o piaszczystych 
w zgórz, tw orzące zach. część stepu  Kirgiskiego, 
d ługie 160 km , szerokie 20—40 km , w gub. 
U ra lsk  sow ieckiej republ. K ozackiej.

R ynarzew o, m iasto  w pow. Szubin (woj. po­
znańsk ie), p rzy  u jśc iu  Gąsawki do Noteci i k o ­
lei: Bydgoszcz— W ągrow iec z 698 m ieszk.; p rze­
m ysł ro ln iczy i hu ta  szk lana. M iastem  jest R. 
od pocz. XIV. w.

R ynek, p u n k t środkow y m iast, zakładanych 
przez ko lon istów  niem ieckich  w Polsce, Cze­
chach, M orawie i W ęgrzech, w k tó rym  m ieścił 
się ra tu sz  i targ.

R ynek pracy , ob. P racy  rynek.
R yngraf (Rinkrug), osłona p iersi, zdobna h e r­

bem  państw a lub  m onarchy, wzgl. cyfrą, uży­
w ana na przełom ie XVII. i XVIII. w. w m iej- 
'sce pancerza , wzgl. obojczyka. W  P o l s c e  
używ any przez jazdę narodow ego au to ram en tu  
po odrzuceniu  pancerzy, w cudzoziem skim  
au to ram encie  noszony przez oficerów  jako  
oznaka godności.

R ynna, 1. ru ra  um ieszczona na dolnym  b rze­
gu dachu, służąca do odprow adzan ia wody, spo­
rządzona zw ykle z b lachy; 2. n a tu ra ln e  podłuż­
ne zagłębienie w terenie.

R yobu-Shinto, połączenie szyntoizm u z b u d ­
dyzm em  w Japon ji.

Rypin, m iasto  pow iat, w woj. w arszaw skiem , 
nad  rz. Rypienicą, 22 km  na płd. od Brodnicy, 
a 30 km  n a  płn.-wsch. od L ipna z 7.234 m ieszk. 
P osiada m łyny, cem entow nię, g arbarn ię  i h a n ­
del ziem iopłodam i. S tary ten gród m azow iecki 
(m iasto od 1345) był w daw nej Polsce stolicą 
pow iatu  w ziem i dobrzyńskiej. Z zabytkow ych 
budow li m a R. bram ę Sierpcką. P o w i a t  R. 
m a 1.183 km^ (62% ról i 13% lasów) oraz 
75.081 mieszk.

Rypne, w ieś w pow. D olina (woj. s tan is ła ­
wowskie), 21 km  od Doliny, 18 km  od stacji 
kolej. Krechowice z 1.043 mieszk, i 3 k o p al­
n iam i nafty.

Ryps, tkan ina  jedw abna lub półjedw abna, 
o w yglądzie żeberkowym , używ ana najw ięcej 
na w stążki.

Rysa, proszek m inerału, pow stały przez po­
ta rc ie  badanego m inerału  n iepolew aną p ły tką 
porcelanow ą. M inerały barw ne (idjochrom atycz- 
ne) w y k azu ją  różnobarw ne r., podczas gdy m i­
nera ły  zabarw ione (t. j. all^chrom atyczne) po ­
siada ją  sta le  r. b iałą. Po te j w łasności m inerału  
m ożna rozstrzygnąć, czy barw a badanego m ine­
ra łu  jest dla niego charak terystyczną (swoistą), 
czy też m am y do czynienia z m inerałem  zab ar­
w ionym , k tó ry  zabarw ien ie  swe zawdzięcza do­
m ieszkom  innych ciał. W  podręcznikach do 
oznaczania m inerałów  (t. zw. kluczach) m ine­
rały , posiadające barw ne r. zostają  według nich 
ułożone, co u ła tw ia  bad an ie  i rozpoznaw anie 
m inerałów .

Rysiński, 1. P io tr, w ierszopis poi. z XVI. w., n a ­
pisał m. i. „H istoria pu lch ra  et stupendis m ira-

culosa re fe rta  im aginis M ariae...“ (pierwszy opis 
Częstochowy).

2. A ndrzej, poeta poi. z p ierw szej poł. XVII. 
w ieku, p ro testan t, au to r sa ty ry ; „Satyr na tw arz 
d w o rsk ą“ (ok. 1640).

3. Salom on, p isarz  poi., zm. 1625, au to r 
„Przypow ieści polskich" (1618, IV. wyd. 1634, 
p rzedruk  1843, zbiór przysłów ), „N iektórych 
Psalm ów  D aw idow ych" (1614), „M onum entu di- 
versis personis posita" (nagrobki dla R adzi­
wiłłów).

Ryska za toka , odnoga m orza Bałtyckiego, po ­
m iędzy K urland ją  i In flan tam i, zam knię ta od 
płn. w yspam i: Ozylją, Dago, W orm s, Moon 
i Runo, g łęboka do 53 m. Z am arza n a  czas od 
połow y g rudn ia  do początku  kw ietn ia. Uchodzą 
do n ie j rzeki: Aa K urlandzka, Dźwina i P arna- 
wa. Główny po rt: Ryga.

Ryski pokój, zaw arty  pom iędzy P olską a So­
w ietam i w 1921, ob. Polska, dzieje.

Rysownica, deska rysunkow a, używ ana przy 
sporządzan iu  rysunków  technicznych, sp o rzą­
dzona zw ykle z drzew a m iękkiego z dwiem a 
bocznem i w puszczonem i listw am i tw ardem i.

Ryssel, flam andzka nazw a Lille.
R ysunek ( s z t u k a  r y s o w a n i a ) ,  polega 

n a  p rzen iesien iu  z w olnej ręk i na płaszczyznę 
w ytw orów  fan taz ji, obrazów  z n a tu ry  i in. Ry­
sunki m ogą być w ykonane ołów kiem  (daw niej 
np. srebrnym ), k redką , węglem, tuszem , sang- 
w iną, p ió rk iem  lub t. p. W  czasach daw nie j­
szych byw ały  r. p rzew ażnie w zoram i ry tow n i­
ków, p ro jek tam i kom pozycyj m alarsk ich  lub 
stud jam i; oddają  one też n ieraz lepiej a r ty ­
styczne dążenia m istrzów , niż ich w ykończone 
dzieła i są bardzo  cenione jako  znakom ity  m a- 
te r ja ł badaw czy. Sławne zbiory rysunków  po ­
s iad a ją : Luw r w Paryżu , Uffizi we F lorencji, 
A lbertina w W iedniu, m uzea w L ondynie, Oks­
fordzie, Berlinie, D reźnie, M onachjum  i t. d. 
Zbiory te obejm ują  tak  szkice artystów , stud ja 
ich, k a rto n y  do dużych kom pozycyj, ja k  i p o r­
trety , p ro jek ty  dekoracy j czy obrazów , k a ry ­
k a tu ry  i t. d. —  W  r y s u n k a c h  t e c h n i c z ­
n y c h  (inżynierów , arch itek tów , kartografów  
i t. d.), w przeciw staw ieniu  do w ykonanych 
z w olnej ręk i (odręcznych), posługują się w y­
konaw cy przyrządam i, jak  lin je, cyrkle, k ą ­
tow nik i i t. d., a k reśli się je  zw ykle na pap ie­
rze przym ocow anym  do rysow nicy (deski ry ­
sow niczej, ra jsb re tu ).

Rysw ijk, ob. R ijsw ijk.
Rysy, najw yższy szczyt górski (2503 m) na 

obszarze Polski, pograniczny m iędzy Polską 
a Czecho-Słowacją, wznosi się w głównym 
grzbiecie T a tr  W ysokich na płd. wsch. od M or­
skiego Oka ponad ko tliną Czarnego Staw u n. 
M orskiem  Okiem, doliną M ięguszowiecką i Cze­
ską. Sława najpiękniejszego w idoku szczytow e­
go w T atrach  i ła tw a dostępność spraw iły, że 
w ycieczka na R. należy do najpopu larn ie jszych  
w śród turystów  ta trzańsk ich .

Rysy lodowcowe, rysy w yżłabiane przy  ru ­
chu lodowca na jego skalnem  podłożu.

Ryszard, imię k ilku  władców. Najważn.:
I. R. I. Lwie Serce, k ró l Anglji, (1157— 1199), 
w stąp ił na tron  w 1189, pod ją ł 1190 z F ilipem
II. Augustem w ypraw ę krzyżow ą, podbił 1191
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7. Świątynia ('rotunda) w Tivoli. 8. Koloseum w Rzymie.
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Cypr, odznaczył sią przy  zdobyciu A konu, n a ­
dał ko ronę je rozo lim ską sw em u siostrzeńcow i, 
H enrykow i S zam pańskiem u. W  czasie pow rotu  
został uw ięziony przez ks. L eopolda VI. 
A ustrjackiego, nas tępn ie  zaś w ydany ces. H en­
rykow i VI., k tó ry  w ypuścił go na w olność 1193 
za okupem  100.000 grzyw ien sreb ra , uznaniem  
zw ierzchności cesarsk iej i zobow iązaniem  się 
do tow arzyszen ia H enrykow i Lwu do W łoch.

2. R. II., syn E dw arda, zw anego „C zarnym  
K sięciem ", (1367— 1400), w stąp ił n a  tro n  ang iel­
ski w 1377, w zbudził niezadow olenie przez n a ­
łożenie p o d a tk u  pogłów nego i n iepom yślne 
w ojny  z F ra n c ją  i Szkocją. 1397 rozkazał za­
m ordow ać lub  w ygnać przyw ódców  opozycji, 
1399 uw ięziony i zdetron izow any przez p a r la ­
m ent.

3. R. III., (1452— 1485), po śm ierci swego 
b ra ta  E dw arda  IV. ob ją ł 1483 regencję, potem  
kazał zam ordow ać w T ow er m łodocianego k ró la  
E d w ard a  V. i jego b ra ta  ks. Y orku i sam  w stą­
pił n a  tron , pob ity  1485 pod B osw orth przez 
H enryka T u d o ra  strac ił w bitw ie życie. Na nim 
w ygasła lin ja  P lan tagenetów . B ohater traged ji 
Szekspira.

4. R. IV. ob. W arbeck.
5. R. I. Bez Trw ogi, ks. no rm andzki, (935-— 

996), o b ją ł rządy  w 942, b ro n ił księstw a przed 
L udw ikiem  IV. i L otarjuszem  L otaryńsk im .

6. R., hr. K ornw alji, k ró l niem ., m łodszy syn 
Ja n a  Bez Ziemi, (1209— 1272), dzięki kopalniom  
w K ornw alji, jeden  z najbogatszych  w ładców  
w E uropie, został przez p rzekupionych  e lek to ­
rów  M oguncji i T rew iru  obrany  1257 królem , 
ale ty lko trzy k ro tn ie  przybył do Niemiec.

R yszard  A ntoni, num izm atyk  poi., (1841— 
1894), od r. 1866 w K rakow ie. Pośw ięcił się ko ­
lekcjonerstw u  (przedew szystkiem  zb ierał m o­
nety  p iastow skie i jag iellońskie, ogółem 1600 
m onet polskich po r. 1572), o raz p racy  n au k o ­
w ej n a  tern polu. Owocem jest 23 p rac  i 22 re- 
cenzyj, d rukow anych  w K w artaln iku  H isto­
rycznym  i W iadom ościach num izm atyczno-ar- 
cheologicznych, o raz a rtyku ły  num izm atyczne 
w W ielk iej E ncyklopedji Ilustrow anej.

R yszard  od  św. W ik to ra , filozof i m istyk 
średn., um . 1173, na jw ybitn ie jsza  postać 
w szkole w ik to rjańsk ie j, zbudow ał naukę o mi- 
stycznem  poznan iu  w sześciu stopniach ; „De 
p rae p a ra tio n e  anim i ad contem plationem  seu 
L iber d ictus B enjam in  m inor".

Ryszkiewicz Józef, m alarz  poi., (1856— 1925), 
k ształcił się w W arszaw ie u Gersona, w P ete rs­
burgu  u prof. W illiba lda  i w M onachjum  u A. 
W agnera. Zorganizow ał p ierw szą w ystawę W a r­
szawskiego Tow. A rtystycznego, czem zainicjo­
w ał późniejsze Salony Zachęty. M alował głów­
nie konie, z w ielką b raw u rą  i tem peram entem .

Ryś (Lynx K errd , rodza j kotów  z pędzelkam i 
u uszu, częstokroć bokobrodam i i k ró tk im  ogo­
nem . B rak  r. ty lko w A nslralji i Południow ej 
Ameryce. R. b ł o t n y  (L. chaus Giild.) szaro- 
żółty lub b ru n a tn y  z ciem nem i pręgam i, długi 
ogon o czarnym  końcu, zam ieszkuje doliny 
rzek i b ło ta  Afryki o raz płd. i wsch. Azji. Rów­
nie drap ieżny  jest przystosow any do życia ste­
powego r. k a r a k a 1 (L. caracol Giild.) o wy­
sokich odnóżach i jednolite j m aści blado-żół-

tej, 65— 75 cm długi, ogon ok. 25 cm; duże 
uszy m a ją  długie pędzelki. Zam ieszkuje stepy 
i pustyn ie A fryki i Azji, dochodząc na północ 
aż do k ra jó w  transkasp ijsk ich , na wschód do 
Indyj, gdzie byw a uk ładany  do polowań. Inne 
r. zam ieszkują półn. strefę  lasów Starego i No­
wego Świata. Dobrze rozw inięte bokobrody, pę­
dzelki u uszu, fu tro  m iękkie, w ełniste. R. z w y ­
c z a j n y  (L. lynx L.) ongiś pospolity w całej 
środkow ej E uropie i w Polsce, obecnie głównie 
w K arpatach , m niej na k resach  wschodnich, 
poza tern w R um unji i płn. Europie; ciemno- 
rudaw y w leeie, zim ą więcej popielaty z ciem ­
nem i cętkam i. Istn ie je  k ilk a  odm ian. Dochodzi 
do 1 ni długości i osiąga 45 kg wagi. R. jest 
nadzw yczaj d rapieżny, napadając  oprócz m niej­
szych zw ierząt także k ilkak ro tn ie  go p rze ra sta ­
jące je len ie lub  łosie o raz zw ierzęta domowe; 
czatu je  n a  łup  n a  drzew ach. R. p a  r  d e 11 a 
(L. parde lla  G. Mili. i L. p arde llina  Ok.) zastę­
p u ją  r. zw yczajnego w k ra jach  śródziem no­
m orskich . W  Am eryce okolice podbiegunowe 
posiada ją  r. p o l a r n e g o  (Piszu, L. canaden- 
sis Desm.), bardz ie j n a  południe w ystępują 
r. c z e r w o n y  (L. ru fa  Giild.) oraz r. p r ą ż ­
k o w a n y  (L. fasc ia ta  Raf.) o poszukiw anem  
fu terku .

Ryś (Lynx), gw iazdozbiór południow y.
Ryśnik, przyrząd , sk ładający  się z podstaw y 

z pionow ym  prętem , na k tórym  um ocowana 
jest p rzesuw nie poziom a w ygięta igła, k tó rą  
w yznacza się lin je  przy  obróbce m etali.

Ryt, stow arzyszenie artystów  grafików , do 
którego należą : E. B artłom iejczyk, W . B orow ­
ski, T. Cieślewski, L. G ardowski, Z. K am iński, 
W. Podoski, St. Rzecki i W ł. Skoczylas i in. 
P ierw sza w ystaw a „Rytu" w 1926 w Salonie 
G arlińskiego w W arszaw ie.

R y lard  Jerzy  M ieczysław, poeta poi., ur. 1899,. 
z grupy „S kam andra", oddzielnie w ydał po­
wieść „W niebow stąpienie" (1922), cykl poetycki 
„Noże w iosny" (1929), tom  szkiców prozą „Bal 
jesienny" (1930); w raz z Ja r. Iwaszkiewiczem  
przełożył „Ilum inacje" R im bauda (1919. 
w „Zdroju").

Rytel P io tr, kom pozytor polski, ur. 1884, 
nauczyciel konserw , w arszaw ., gdzie kształcił 
się pod k ierunk iem  A. M ichałowskiego i Z. No­
skow skiego, nap isa ł operę: „Ijo la" (wedł. Żu­
ław skiego), sym fonję, poem at symfoniczny 
„K orsarz", „Święty gaj" i in.

Rytm  (z greek.), regu larne pow tarzanie się 
pew nych stanów  lub zdarzeń. W  najprostszym  
w ypadku m ożna uw ażać r. za złożony z p o d- 
n i e s i c n i a  ( a r s i s  czyli obecność pow tarza­
jących  się stanów) i z n i ż e n i a  (t h e s i s 
czyli n ieobecność pow tarzających się stanów ); 
w m iejsce obecności i nieobecności p ow tarzają­
cych się stanów  może występować akcent 
i obniżenie głosu, występowanie î  cofanie się, 
siln iejsze i słabsze oświetlenie, wyzsze lub  n iż­
sze położenie w przestrzeni. Połączenie podnie­
sien ia z obniżeniem  daje t a k t ,  m ianow icie tak t 
najp ro stszy  (akustycznie 2/4) z akcentem  na 
pierw szej połow ie taktu. W  e s t e t y c e  r. 
stanow i sk ładnik  norm y estetycznej uk ładu  czę­
ści i całości. N ajważniejszym  jest w muzyce 
(p. niżej), k tó re j podstaw ę stanow i, i w tańcu.
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W  sz tukach  p lastycznych odgryw a rolę w o rn a ­
m entyce przez regu larne pow tarzan ie  optycznie 
podobnych  części, w a rch itek tu rze  w regu la r­
nym  podziale fasad i w nętrz. —  W  ż y c i u d u -  
c h o w e m  człow ieka p rzedstaw ia r. zasadę dy­
nam iczną. Życie człow ieka jest tak  w ew nętrz­
n ie  zw iązane z ry tm iczną fo rm ą zjaw isk dnia 
i nocy, la ta  i zimy, pełn i i now iu księżyca, 
p racy  i spoczynku, oddechu, bicia serca, po ru ­
sz an ia  się, że r. sam  pow oduje uczucia przy­
jem ne, że wczucie się w słyszane ry tm y przy­
chodzi z reguły bez trudności i pow oduje żywe 
w rażen ia  ruchu , (które przechodzą łatw o w ru ­
chy  ry tm iczne: „podryw ające“ ry tm y m arszu 
w ojskow ego, m uzyki jazzu), że każdą czyn­
ność chętnie tak  się u jm uje, aby je j przebieg 
by ł rytm iczny. Ludy we w szystkich czasach 
u ła tw iały  sobie pracę fizyczną przez śpiew anie 
odpow iednich , rytm icznych piosenek. O s o b i ­
s t y  r. każdego człow ieka jest zależny od od­
dychan ia , b ic ia  serca oraz okoliczności psycho- 
Jogicznych, k tó re  oddziaływ ują n a  oddech i b i­
cie serca; jest to r. we form ie i tem pie n a j­
lep iej odpow iadający  w arunkom  bytow ania 
osobnika, odczuw any przez niego jak o  n a jp rz y ­
jem niejszy. W  ruchliw ych m iastach  r. ten jest 
bardzo  żywy. Dla ekonom ji sił psychofizycz­
nych bardzo  w ażnym  je st r. w pracy, p ro w a­
dzący do a u t o m a t y z a c j i  czynności, t. zn. 
do  w ykonyw ania czynności w sposób m im o­
wolny. R a c j o n a l i z a c j a  p r a c y  w prow a­
dza planow o rytm iczność w czynności celem 
podw yższenia w ydajności pracy. R. w m u z y ­
c e :  w ścisłem  znaczeniu  je st to ruch nu t róż­
n e j w artości w obrębie stałego ta k tu ; w szer- 
szem  znaczeniu zaś jest to postęp  całych grup 
tak tow ych  w kom pozycji. F o rm a r. nadaje  m u­
zyce charak terystyczne piętno. Por. R. W est- 
phal, „Allg. T heorie  der m usikal. R hythm ik"; 
M. Lussy, „Le ry thm e m usical"; H. Riem ann, 
„System der m usikal. R hythm ik u. M etrik"; 
K arl Biicher, „Arbeit und  R hythm us" (1896, 
podstaw ow a p raca  o r., jak o  czynniku socjo­
logicznym ).

wRytm“, zrzeszenie artystów , załóż, w W a r­
szaw ie w 1921 przez nast. artystów : Borowski,
T. Niesiołowski, T. P ruszkow ski, Z. S try jeńska, 
W ł. Skoczylas, L. S lendziński, H. K una, W. W ą­
sowicz i Eug. Zak. O rganizacja ta  m a na celu 
w ykluczenie ze sztuki w szelkiej tendencji, po­
łożenie nacisku  raczej n a  w artości rysunkow e, 
niż czysto m alarskie. Jest to rodza j reakcji 
p rzeciw  im presjonizm ow i. W  trad y c ji h isto ­
rycznej o p ie ra ją  się na w łoskiem  Q uattrocento . 
W ystaw ia ją  w Salonie Sztuki Garlińskiego.

R ytm iczna g im nastyka ( r y t m i k a ,  p l a ­
s t y k a ) ,  stanow i ogniwo pośrednie m iędzy 
g im nastyką w łaściw ą a tańcam i. Tw órcą g. r. 
jest w ybitny re fo rm a to r dydaktyki m uzycznej 
E . Jacąues D a l c r o z e  (ob.), k tóry , op iera jąc 
się na istn ien iu  pam ięci ruchow ej u człowieka, 
w prow adził ruch jak o  środek pom ocniczy przy 
nauczan iu  m uzyki i d la  w yrobien ia u dziecka 
poczucia rytm u. U czniow ie .1. Dalcroze’a roz­
powszechnili jego g im nastykę po Europie. Po 
w ojnie nam nożyło się m nóstw o m etod i szkół 
g. r., szczególnie w Niem czech i we F rancji, 
jak  B o d ę  („A usdrucksgym nastik"), M e n s e n-

d i e c k ,  M e n z l e r ,  L a b a n  (ten osta tn i 
w k ie ru n k u  tańca plastycznego), dale j P o- 
p a r d  („gymn. harm on ique“), D i s s a r t  i t. d. 
W ielki w pływ  w tym  k ie ru n k u  w yw arła rów ­
nież szkoła sióstr D u n c a n w Berlinie. 
W szystkie te m etody m ają  n a  oku przede- 
w szystk iem  zaspokojenie potrzeb estetycznych, 
k tó rym  d a ją  w yraz zapom ocą pięknego ruchu.
0  ten m om ent w gim nastyce kobiecej już w al­
czył na długo przed  w ojną fizjolog Demeny. — 
P odstaw a ta, jeśli chodzi o gim nastykę w ycho­
w aw czą m łodzieży, nie w ystarcza, lecz może
1 pow inna być jednym  z czynników  (nienadinier- 
nie uprzyw ilejow anych). W  osta tn ich  czasach 
lekarze  (zwłaszcza niemieccy) w skazu ją na 
niebezpieczeństw o, p łynące z tej mody, p a n u ją ­
cej w kobiecej gim nastyce, podnosząc w g. r. 
b rak  system atycznego w yrab ian ia  m ięśni i ćw i­
czenia energ ji woli (k tó ra w skutek au tom aty ­
zacji ruchów  w ykonyw anych przy m uzyce s łab ­
nie), b rak  podstaw y anatom iczno-fizjologicz- 
nej, przystosow ania do po trzeb  życiowych oraz 
w szechstronności, w końcu zupełne pom inięcie 
czynnika korektyw nego, przeciw działającego 
szkodliw ym  wpływom  życia siedzącego i zajęć 
codziennych. N atom iast r y t m ,  po ję ty  jako  
środek pom ocniczy do osiągnięcia z jednej 
strony  o b s z e r n o ś c i  r u c h ó w  i e k o n o ­
m j i  w y s i ł k u ,  z d rug iej w c e l a c h  e s t e ­
t y c z n y c h ,  rep rezen tow any  jest dość silnie 
w dzisiejszych m etodach g i m n a s t y k i  
s z w e d z k i e j ,  zw łaszcza kobiecej. Pierw szy 
raz w prow adziła go znana refo rm ato rk a  gimn. 
kobiecej E lli B j o r k s t ć n  (F in land ja  — 1913). 
Za je j przykładem  poszła D unka Agnete B e r- 
t r  a m, u k tó re j cała lekcja gim nastyki jest 
p row adzona od początku  do końca przy  m u­
zyce, nie p rzesta jąc  być m im o to rac jonalną 
gim nastyką. W  m ęskiej gim nastyce ry tm  sto ­
su je w dużym  stopniu  N. B u k h  (Danja), czę­
ściowo T h  u l i n  (Szwecja).

P l a s t y k a  przedstaw ia czysty p ierw iastek  
estetyczny, zastosow any już nie w oderw anych 
ruchach  (jak w rytm ice), lecz w całym  zespole 
ruchów  o charak te rze  tanecznym , ilustru jącym  
m uzykę i m ającym  w yrażać nas tro je  i uczu­
cia. Również p lastyka  nie m oże zastąp ić m e­
todycznego ćw iczenia ciała —  natom iast stoso­
w ana ze zbyt m łodem i dziew czętam i może być 
niebezpieczna, po tęgując egzaltację, zwłaszcza 
w w ieku przejściow ym .

R ytm ika (greek.), nauka o rytm ie, zwłaszcza 
w m owie i w muzyce. R y t m i c z n i e ,  zgodnie 
z w łaściw ościam i ry tm u, ściśle odm ierzone we­
dług budow y ta k tu  lub wiersza.

R yłon, m iasto  w hrab . D urham  (Anglja), nad 
rz. Tyne, 10 km  na zach. od N ewcastle z 14.263 
m ieszk. K opalnie węgla.

R ytow nictw o lub s z t y c h a r s t w o  (franc. 
chalcographie) jest sztuką, polegającą na w y­
ryciu  danego rysunku na płycie m iedzianej lub 
innej, z k tó re j następnie przez odbicie farbą 
uzyskuje się obraz —  r y c i n ę .  Znam y sze­
reg technik  rytow niczych, z k tórych  na jw aż­
niejsze są: 1. D r z e w o r y t  (ob. Drzeworyt- 
nictw o), w którym  rysunek  zna jdu je  się na wy­
sta jących  częściach płyty, m iejsca wgłębione 
pozostają białe. — 2. M e t a l o r y t ,  stosowany
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w podobny sposób obok drzew ory tu  w XV. w., 
polegający n a  w ycinaniu  w m iękkim  m etalu. —
3. Ś r u t o w a n i e  (franc. m anióre crib lśe, ang. 
do tted  p rin ts), techn ika , w ystępu jąca  również 
w XV. w.: rysunek  ry je  się na płycie, w skutek 
czego je st on b ia ły  n a  odbitce, szaty  i tła  w y­
b ija  się puncam i, k tó re  w odbitce d a ją  ch a rak ­
terystyczne b ia łe  punk ty . —  4. M i e d z i o r y t :  
na płycie ry je  się łin je  rylcem , w żłobki te do­
s ta je  się fa rb a  i s tam tąd  przenosi się na papier, 
w odw rotny  zatem  sposób, niż w technikach  
w ym ienionych (1—3). —  5. A k w a f o r t a  po ­
lega na przygotow aniu  pły ty  przy  pom ocy od­
pow iedniego kw asu  (aqua forte , franc. eau- 
forte), k tórego  dz ia łan iu  poddaje się płytę m ie­
dzianą , pow leczoną odpow iednim  rodzajem  
w ern iksu , w k tó rym  igiełką ry je  się rysunek. 
T raw ien iu  podlegają części zarysow ane igiełką, 
k tó ra  w tern m iejscu  odsłan ia płytę. A kw aforty 
w ykończa się często przy  pom ocy [6] t. zw. s u- 
c h e j  i g ł y  ( p o i n t ę  s f e c h e )  N arządko s ta ­
lowe używ ane do cytow ania, w głębiając się 
w m iedź, zostaw ia po bokach  zaznaczonej k re ­
ski w iórka, k tó re  w odbitkach d a ją  w prost 
ak sam itn e  tony. —  7. M e z z o t i n t a ,  zw ana 
też s z t u k ą  c z a r n ą  (franc. manifere noire, 
w łosk. mezzo tin to), polega n a  nasiekan iu  płyty 
odpow iedniem  narzędziem  i na w ygładzaniu 
m iejsc, k tó re  m ają  być w odbitce jaśn ie jsze 
t. zw. gładzikiem . —  8. A k w a t i n t a :  p ły ta 
jest traw iona  ja k  w akw aforcie, przygotow uje 
się ją  jednak  inaczej: pokryw a się pyłkiem  ka- 
la fo n ji lub  asfa ltu , następn ie  ogrzewa i n a  tak 
przygotow anej traw i się św iatła , cienie i t. d. 
T echn ika  ta  oddaje doskonale rysunk i law o­
wane. —  9. C r  a y o n-m  a n i & r  e, n aś lad u ­
jące rysunk i kredkow e, polega rów nież na t r a ­
w ieniu, ty lko obok igieł i t. p. narzędzi używa 
się tu  specjalnych, dających  k resk i szersze, 
sk łada jące  się z punktów , w ielokro tne i t. p. 
(t. zw. rou lette , m a tto ir  i in.). — 10. P u n k t o ­
w a n i e  polega znow u n a  w ydobyw aniu ry ­
sunku  przez w ybijan ie obok siebie m ałych 
punk tów  w odstępach różnej gęstości. (Rodzaj 
u lub iony  w r. angielskiem ). —  11. L i t o g r a -  
f j a je s t w ytraw ian iem  rysunku  w kam ieniu  
(ob.). —  12. S t a l o r y t  jest techniką, polega­
jącą  n a  ryciu  w sta li odpow iednio zm iękczo­
nej, k tó rą  się poddaje później procesowi 
s tw ardn ien ia . Z p ły ty  tak ie j m ożna dostać 
znaczną ilość odbitek . Jest to jak  litog rafja  
techn ika pow szechna dopiero  od 1. poł. XIX. 
w ieku. —  13. V e r n i s  m o u  polega na ryso­
w aniu  przez p ap ie r na m iękkim  w erniksie, po­
w lekającym  p ły tę i n a  traw ien iu  jak  przy  akw a­
forcie. Spotyka się też często kom binacje w y­
m ienionych wyżej technik , dale j b a r w n e  r y ­
c i n y ,  polegające na odbiciu k ilku  płyt, osob­
nej d la  każdej barw y. M echaniczne sposoby re- 
prod. (heljograw ura, ro to g raw u ra  i t. d.) nie 
podpada ją  pod pojęcie r. —  D la uzyskania do­
b rych  odbitek  konieczne jest s ta ran n e  przygo­
tow anie p ły ty  przed ry tow aniem , później zaś 
odpow iednie nałożenie farby  i dobra  prasa. Na­
k ładan ie  farby  odbyw a się d la  każdej odbitki 
( r y c i n y )  osobno. A rtysta sporządza często 
odbitk i z płvtv, będącej jeszcze w robocie, by 
je j postęp  śledzić i te o d b i t k i  z p o s z c z e ­

g ó l n y c h  s t a n ó w  płyty (epreuves d’arti- 
stes) są bardzo cenionym  m aterjałem , podobnie 
ja k  i odbitk i przed podpisem  artysty (avant 
la  lettre).

P oczątki r. sięgają sztuki złotniczej i niella 
(ob.), k tó rych  wzory dla kontro li odbijano za- 
pom ocą m asy siarkow ej. Zam iast tego zaczęto 
około połow y XV. w. czernić płytę m etalową 
w yry tą i z n ie j robić odbitki, podczas gdy drze­
w ory ty  były w ykonyw ane wcześniej. O wjmala- 
zek m iedziorytu  sp ie ra ją  się Niemcy i W ło­
chy, dotychczas jednak  znany jest najw cześniej­
szy zachow any m iedzioryt pochodzenia n ie­
m ieckiego (z d a tą  1446). M istrz E. S. M. Schon- 
gauer i A. D iirer należą do najw ażniejszych m i­
strzów  n i e m i e c k i c h ,  gdy we W ł o s z e c h  
w ystępuje Baccio Baldini, M antegna i wreszcie 
sław ny M arcantonio Raim ondi, współczesny 
Rafaelow i, którego rysunki ry tow ał w mi- 
trzow ski sposób. M arcantonio jest też uznany 
za tw órcę rycin  reprodukcyjnych , w ykonyw a­
nych następn ie  przez jego uczniów, ja k : Ago- 
stino Veneziano, Giorgio Ghisi, później, przy 
końcu XVI. w. b rac ia  C arracci, Guido Reni i In., 
podczas gdy w Niemczech po Diirerze W3'stępo- 
w ali t. zw. d robn i m istrze, za jm ujący  się głów­
nie rytow aniem  ornam entów  (V. Solis, H irsch- 
vogel i i.). Szczyt rozw oju  osiągnęło r. rep ro ­
dukcyjne w N i d e r l a n d a c h ,  gdzie L. Vor- 
sterm an, P. P ontius, Sch. v. Bolswert, P. Sout- 
m an, C. V ischer i in. ry tu ją  dzieła Rubensa, od­
da jąc  k resk ą  bogactw o jego barw  i świateł. 
Sztuka ta  z N iderlandów  dostała się do F rancji 
(Edelinck, A udran, N anteuil, M asson, Mellan 
i in.), gdzie stanęła na bardzo w ysokim  pozio­
mie. W  XVII. w. u lub ioną techn iką jest akw a­
fo rta  z m istrzam i jak : we F ran cji Jacąues Cal- 
lo t; w N iderlandach R em brandt, O stade i in.; 
w Niem czech dzia ła ją  w tedy M erian, rodzina Ki­
lianów  i W. H ollar. P rzy  końcu XVII. w. n a ­
stąp iło  w ynalezienie m ezzotinty, k tó ra  doszła do 
rozkw itu  w XVIII. w., głównie we F rancji i An- 
glji. F ra n c ja  w XVIII. w. zajm uje i w dziedzi­
nie ry tow nictw a pierw sze m iejsce; Drevet, G. 
W ille, Boucher, F ragonard , Cochin, M oreau le 
Jeune, rodzina Saint-A ubin i in. W  Niemczech 
p racu je  w tedy G. F. Schm idt, we W łoszech Tie- 
polo, przy  końcu  zaś XVIII. w. Goya w Hisz­
pan  ji, Chodowiecki w Polsce (Gdańsk). W yna­
lazki barw nego  m iedziory tu  (przez Le Błon), 
ak w atin ty  (przez Le Prince) i crayon m anićre 
(przez F ranęois) pom nażają  przy  końcu XVIII. 
w ieku ilość technik  rytow n. W  XVIII. w. kw it­
nie też w Anglji (główny m istrz Bartolozzi) 
techn ika punktow ania. M iedzioryt powraca 
w epoce k lasycyzm u, od połowy XIX. w. główną 
rolę odgryw a akw aforta , odpow iadająca tenden­
cjom  im presjonizm u. Z polskich artystów  XIX. 
w. w ym ienić należy Orłowskiego,_ Płońskiego, 
K lelisińskiego i Piwarskiego. W iek  ̂XX. jest 
okresem  naw ro tu  do wszystkich technik  rytow- 
niczych (ob. art. o sztuce poszczególnych n a ­
rodów ).

R ytow nik (franc. graveur), oznaczenie a r ty ­
sty  lub  rzem ieślnika, w ykonującego swą pracę 
przy  pom ocy r y l c a ;  należy do n ie j obok ry ­
tow nictw a (sztycharstwa), także ry tow anie p ie­
częci, napisów  i t. d.
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R ytro, w ieś w pow. Nowy Sącz (woj. k rak o w ­
skie) i le tn isko , położone przen ięknie w P ien i­
nach  (341 m  nad  poz. m orza) ,*nad Popradem , 
w śród lasów  szpilkow ych, przy kolei; Nowy

dom ierz (woj. kieleckie), nad  rz. Czarną (do­
pływ  W isły), 1,5 km  od kolei w ąsko to r.śjB q& - 
r ja — Sziiźucin z 1.480 m ieszk., cuk row n ią ,*A ^ 
rzeln ią, fabr. kafli i przem ysłem  draipipiij'

Sącz— M uszyna, 16 km  od N. Sącza. Ma 1.1Ś5‘ ’ W  R. istn ie je  k laszto r K am edułów, z a ł ó i o n y ^  
m ieszk. i przem ysł drzew ny. Nad praw ym  btee- po 1021. przez Ja n a  Tęczyńskiego, a zniesiony 
giem  P o p rad u  w znoszą się na strom ej i wyso-.^ w 181^. Z ^ab y tk o w y ch  budow li m am y ,tu  ru iny 
k ie j (463 m) skale m alow nicze ru iny  starpżyt- za j^ * tjB v t\v ia ń sk ic h  z XV. w. o raz p iękny ko- 
nego zam czyska, k tó re  bron iło  już w ^ 2#śh'€łi , ■^iół^^^SŁjStorny.
p iastow skich  starego szlaku  wzdłuż^Mfcjpradu ' - ^ . r jR ^ ^ e r y t ,  m inerał, należący do siarkosoli 
i D unajca. ■ , zaw iera w swym składzie selen. Znany

K ytualizm  ( a n g l o k a t o l i c y z m ) ,  k ie ru n ek ' -żf:Jachimowa.

■

.rf.

w kościele anglikańskim , zbliżony do ka to li­
cyzm u, k tórego  litu rg ję  usiłu je przejąć. Ruch 
ten  zaczął się k. roku  1850, jak o  t. zw. „ruch 
O ksfordzki", irrimo oporu  w ielu biskupów , a  n a ­
w et pa rlam en tu  w zrósł obecnie na siłach i zdo­
byw a coraz w ięcej zw olenników .

R ytualne om yw anie, m ające na celu oczy­
szczenie się, je s t w yrazem  bardzo  rozpowszech- 

‘v jiio n eg o  przekonan ia , w łaściwego rozm aitym  
w ierzeniom , że tak  człowiek, ja k  też rozm aite  
p rzedm ioty  i m iejsca s ta ją  się „nieczyste“ w sku­
tek  zetkn ięcia się z n iek tórem i osobam i, zw ie­
rzętam i lub  w skutek choroby, albo zadziałan ia 
pew nych niezw ykłych okoliczności. P rzekonan ie  
to łączy się częściowo z w ierzeniam i anim i- 

^stycznemi (ob. Animizm). Za szczególnie „n ie­
czyste" uw ażane są pow szechnie zwłoki, gdyż 
zanieczyszczenie się niem i może u ła tw ić u m a r­
łem u zja\£ienie się w postaci up iora. Oczyścić 
się można''-przez om ycie wodą,'-,'kBwią, przy  po ­
m ocy soli, ognia lub  dym u i t  też przez
poddanie się pew nym  obrzędom  i um artw ie- 

"■niom (np. post) a lbo  oddanie się w opiekę du- 
chowi-^isilniejszemii; D o . cerem onij oczyszczają­
cymi należy np;'.'ćlirzest; por. O gnia ku lt. Ry­
tu a ln y  m pfg, Abifolućja!. ;; ^

R ytualny  m ord , ob. R y l u ^ e  o fia ry  z krw i 
ludzkiej.

R ytufiipo o f i a r y '* "krwi ludzkiej m a ją  pod ­
staw ę w w iarzeniach, że krew  człow ieka, zyrłii- 
szcza niewinnego, a  więc dziecka czy.-dziev^cy 
posiada szczególne w łasności lecznicze, względ­
n ie jest najm iłjteą bóstw u o fia rą  (Ifigenja,

R yukyu, ob. R iukiu. ■ .
Ryw al (z franc.), w spółzaw odnik; r y w a l i ­

z a c j a ,  w spółzaw odnictw o.
Ryw ocki M aciej, au to r  opisu  podróży do 

W łoch w 1. 1584—87 p. t. „Księgi peregrynac- 
k ie “ (wyd. 1910), pierw szego w tym  rodzaju  za­
by tk u  ku ltu ra lnego  w lite ra tu rze  polskiej.

R ys, 1. kam erdyner S tanisław a A ugusta, 
w m ieszany w głośny proces D ogrum ow ej o p ró ­
bę o trucia  ks. A dam a Czartoryskiego.

2. M arjan , b iskup  sandom iersk i, (1853— 1930), 
w yświęcony na kap łan a  w 1879, prof. semin. 
duch. w Sandom ierzu, od 1895 regens tegoż 
sem inarjum , od 1910 biskup.

Ryza p ap ieru  =  1000 arkuszy , ob. Papier.
R yzalit, w budow nictw ie p rostopad ły  w ystęp 

na fasadzie budynku, rozgran icza jący  fasadę na 
odrębne pola.

Ryż (Oryza L.), traw a o dużej, rozp ierzch łej 
wiesze, kw iaty  obupłciow e, nasiona zrośnięte 
z plew kam i. Rośnie w k ra ja ch  trop ika lnych  
w 5 gatunkach . R. p o s p o l i t y  (O. sa tiva  L.), 
ro ślin a  jednoroczna, źdźbła doch. 1— 1,5 m w y­
sokości, w iecha jednostronn ie  zw ieszona, ho ­
dow ana w licznych odm ianach  jak o  roślina 
uży tkow a w Azji i w E urop ie  do 46” szer. płn., 
w Am eryce do 36” szer. płn., na pó łku li płd. do­
chodzi 26” szer. płd. Jak o  roślina  b ło tna  w y­
m aga silnej w ilgotności gleby. W  Jap o n ji, Chi­
nach i na Jaw ie hodow ana w sztucznie naw ad­
n ianych  m iejscach, sku tk iem  czego o trzym uje 
się rocznie dw a zbiory. W  E urop ie w obaw ie 
przed  m a la r ją  hodow la r. w k u ltu rach  sztucz-

Izak  i t. p.). P rak tykow ały  je  niegdyś n ie k tó r e s * ^ ie  naw adn ianych  zakazana . R. g ó r s k i  (O./l._1x HiTti—._\ ____  1. ł_„ -1 ł _ _T * 'Ił;!—!.:______ i___\ łr»lr'Tza « o n-t i «n ̂  n ̂  Krelig je  (kult M itry), przyczem  krew  ludzka słu ­
żyła często do sym bolfcinego zm yw ania się dla 
uw oln ien ia od'^grzecfrew. W  czasach., późn iej­
szych przjrpisyw ano je  religjom  obcylti,.,- k ry ją ­
cym  się ze swem i obrzędam i, co n ieraz  daw ało 
pow ód do krw aw ych prześladow ań w yznawców  
ty c h ' re lig ij (chrześcijanie w pierw szych w ie­
kach  po Chr., Żydzi w średniow ieczu).

Zw łaszcza w stosunku , do Żydów rźtrcono 
w XIII. w. podejrzen ie , jakoby  używ ali krw i 
ch rześc ijań sk ie j ;v(szczególnie dzietny  do celów 
ry tua lnych  W dferfisie Paschy. O skarżenie to, ńie 
um otv\vow ane an i żydow skiem i p rak tykam i re- 
lig ijnem l, an i p rzep isam i z a w a r t ^ i  w,J^h księ­
gach relig ijnych , daw ało  n ieraz  p o w ód 'do  p rze­
śladow ań Żydów, n ie ty lko  'w średniow ieczu, 
lecz naw et — w nieośw ieconych 'Społeczeń­
stw ach — w czasach now szych. »

R ytuał (łac. r itu s  =  obrządek), zbiór i . opis 
c z y n n ^ c i litu rg icznych; pjfzepisy regulujące 
obrzędy  re lig ija W  ' _

R ytw iany, osada- fabr. i gm ina w pow. .San-

śativa m ontana) u daje  się także n a  m iejscach 
suchych, u p raw iany  tu  i ówdzie w Azji, m niej 
je d n ak  ceniony. O. sa tiva  g lutinosa, k tó re j n a ­
siona zaw iera ją  dużo glutenu, hodow any w J a ­
p on ji i C hinach. W ym łócony r. poddaje się 
oczyszczaniu w specjalnych m łynach. Ze 
w szystk ich  zbóż r. m a najw ięcej skrobi, jednak  
do w ypieku  chleba się nie nadaje . W  całej Azji 
je s t r. m nie j lub więcej w yłącznym  pokarm em  
ludności. Z r. w yrab ia się a rak , w Jap o n ji n a ­
pój, zw any saki, w Ind jach  kange. Pędzą z niego 
tak że  w ódkę i piwo, plewy używ ane n a  paszę. 
M ąka ryżow a używ ana do w yrobu  pudru  
i k rochm alu . Ze słom y w yrab ia  się kapelusze, 
p ap ie r i t. d. R. jest n iedostatecznym  p o k a r­
m em , w ym aga uzupełn ien ia pokarm am i silnie 
azotow em i.

W  Ind jach  hodow any od 5000 lat. Od r. 1530 
u p raw ia  się go także we W łoszech, do Ame­
ryk i w prow adzono hodow lę r. w r. 1701. Obec­
nie około 750 m iljonów  ludzi żywi się r., żadne 
inne zboże nie m a takiego rozpow szechnienia.
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Ryżowy chrząszcz — Rząd koński

Ryżowy , chrząszcz (Calandra oryzae L.), 
z grupy ryjkowców, brunatny  z czerwonenii 
plarnkam i na pokryw ach do 3,5 mm długości. 
W Ameryce płd. i Indjach szkodnik na ryżu, 
kukurydzy i ‘Dyenicy. Sporadycznie dostaje się 
z transM rt.am ii ziarna .do Europy. W  środko­
wej Euri^ife \n ia  limoży; się.
' Ryżowy  ̂c u k i^ , cukier skrobiowy, otrzym y­
wany z ryżu., '

Ryżowy korzeń, surow iec na m iotły i szczotki. 
Są tb korzenie różnych traw , jak  Epicampes 

.m acro u ra  ze środ-k. A m ei^ci, Agrostis, Fe- 
śtuca Chrysopogon, Ampelodesmos. Por. Sor- 
ghum.

Rzączyński Gabrjel, jezuita, przyrodnik i poe­
ta, um. 1737, napisał: „Gemmae an tiąuorum  L. 
III. poetarum  stem atibus Polonorum  omnibus" 
(1700), „H istoria natu ra lis curiosa Regni Polo- 
niae et Magni Ducatus L ithuaniae annesarum - 
qiie P rovinciarum  in trac tatus XX divisa“

1. W ę d z i d ł o ,  
a) ogniwa, b) pierś, ienio, 

c) wqsy.

2. M u n s z t u k. 
a)ścięgierz, b)ka- 
bląk, c) ramiona, 
d) czanki, e) pier­
ścienie, f) haczyki.

(1721), wydanie pośm iertne w r. 1742: „Auctua- 
rium  historiae naturalis".

Rząd, kierownictwo państw a; dalej osoby do 
tego powołane, zwłaszcza głowa państwa i mi­
nistrowie, jako stojący na czele władzy wyko­
nawczej w państwie. Stąd zwykło się mówić
0 władzy rządowej w przeciwieństwie do wła­
dzy ustawodawczej i sędziowskiej. O kompe­
tencji rz. oraz o jego stosunku do innych orga­
nów narodu  w P o l s c e  ob. w t. Polska art. 
Konstytucja, Organizacja adm inistracji. — 
Stronnictwo, na którem  opiera się r. w syste-, 
mie parlam entarnym  nazywa się stronnictwem 
rządowem  w przeciwieństwie do opozycyjnego.

Rząd w s y s t e m a t y k a c h  botanicznej
1 zoologicznej, p. Roślin system atyka. Zwierząt 
system atyka. — W  w o j s k u :  żołnierze usta­
wieni jeden za drugim, w przeciwieństwie do 
s z e r e g u ,  w którym  sto ją jeden obok d ru ­
giego. — Rz. k o ń s k i ,  p. niżej.

Rząd koński, całość przedmiotów, służących 
jeźdźcowi do kierow ania wierzchowcem 1 wy­
godnego siedzenia na nim. Na r. k. sk ładają się 
u z d a  i s i o d ł o  oraz sprzęt dodatkowy. Roz­
różniać należy r. k. w o j s k o w e ,  s p o r t o ­
w e  i p r  y m i t y w n e .  U z d a  składa się 
z ogłowi, kiełzna (źelaz) i wodzów. O g ł o w i e 
służy do utrzym ania żelaz w pysku końskim. 
K i e ł z n o składa się z m unsztuka i wędzidła. 
M unsztuk jest zbudowany na zasadzie dźwi­
gni, działa na dolną szczękę konia łańcuszkiem 
i ścięgierzem, którego kabłąk  ponadto rozwiera 
pysk; do ścięgierza przyklepane są ram iona

•3. T .iię z  1 a. ,.
a) nagłówek, b) haczMek, c) policzek, d) pod„ 
gardle, e) wędzidło,'f) wodze, g) policzek trę- 

zli, h) nachrapnik, i) rzemyk.

. i  . 4. U z d a.
k) wodse munsztąkowe, 1) wodze wędzidło we. 
nagłówek, b) naczółek, c) policzek munszluku, 

I policzek wędzidła; e) podgardle, f) nachrapnik, 
' munsąj(k, h) . wędzidło, i) łańcuszek munsztuka,

■r>

5 . M u n s z t u k  p r z y ­
p i ę t y  w ł a ś c i w i e .

6. M u n s z t u k  p r z y p .  z a  
w y s o k o  ( s p r z ę c i  w).

7. M u n s z t u k  p r z y p .  
z a n i s k o (o p a d).

. -y
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z okam i na rzem ienie policzków, przedłużeniem  
ram ion  są czanki, kończące się pierścieniam i 
d la  wodzy. P rzy okach są haczyki na łańcu­
szek. W ędzidła są najrozm aitsze: cienkie (ostre) 
i grube (łagodne). W  zasadzie sk ładają się z dwu 
ogniw  i pierścieni (zwykle z wąsami) dla wo­
dzów. Stosuje się również form ę pośrednią, 
t. zw. „pelham “, łączący zalety m unsztuka i wę­
dzidła. W o d z e  odpowiednio szerokie zwą 
się m unsztukow em i lub wędzidłowemi, za­
leżnie do którego z żelaz są przypięte. Uzdy 
sportow e, posiadające tylko wędzidło, zwą się

1. S i o d ł o  s p o r t o w e .  2. S i o d ł o  w o j s k o w e ,  
a) siedzisko, b) przedni a) siedzisko, b) przedni lęk, 
łęk, c) łybinka, d) po- c) kula, d) tybinka, e) ławki, 
duszka kolanowa, e) po- f) puślisko.

duszka siodła.

t r ę z l a m i .  — S i o d ł a  używ ane obecnie 
zróżniczkow ały się na sportow e (typu angiel­
skiego lub włoskiego) i wojskowe (węgierskie 
terlice). Siodło zbudow ane jest w ten sposób, 
że ław ki wzgl. poduszki są połączone łękam i, 
przednim  i tylnym  (kulą), a  m iędzy niem i po­
dłużnym  m ostkiem , tw orząc szkielet siodła, 
k tó ry  opiera się tylko o górne części żeber ko ­
nia, pozostaw iając w olną przestrzeń nad grzbie­
tem . Szkielet siodła ma skórzane pokrycie, 
sk ładające  się z siedziska, i tybinek, ok ryw ają­
cych boki konia; do puślisk przeciąganych przez 
w ykro je szkieletu, zawiesza się strzem iona, do 
szk ieletu  przyszyte są przystuły dla przypięcia 
popręgu. Popręgi są skórzane lub taśmowe, po­
jedyncze łub  podw ójne; do siodła należy rów ­
nież nap ierśn ik , zapobiegający obsunięciu się 
siodła. Pod siodłem  podkłada się potnik fil­
cowy, w fo rm ie sylw etki siodła, lub derkę zło­
żoną we czworo.

Rządza, lew oboczny dopływ  dolnego Bugu 
w pow. Mińsk Maz. i Radzym in, długi 73 km, 
uchodzi naprzeciw ko Zegrzynka.

Rzążewski Adam (pseudonim  A e r ) ,  pisarz 
poi., zm. 1885, au to r  szeregu p rac historyczno­
literackich, w ydał m. i. powieść biograficzną 
o K niażninie p. t. „P ierw szy rom antyk" (1883,
2 t.), „O pow iadania i s tud ja" (1885), „Złoty wiek 
lite ra tu ry  D ubrow nika" (1885), „Nihilizm ro ­
syjski..." (1882), k ilka stud jów  o Mickiewiczu.

Rzecki-Szreniawa Stanisław, polski m alarz 
i grafik, * w 1884, kształcił się w Krakowie 
i Paryżu, inscenizował k ilka sztuk teatralnych 
w W arszawie. Główne dzieła: „Bitwa pod Ko- 
niuchów ką", „Lato" i in.

Rzecz (lać. res), w języku praw niczym  przed­
m iot m aterja lny , w przeciwieństwie do osoby 
i do praw  niem aterjalnych. Rozróżniam y rz. v u- 
c h o m e  i n i e r u c h o m e ,  p o d z i e l n e  
i n i e p o d z i e l n e ,  z a m i e n n e ,  które 
w obrocie ocenia się według liczby, m iary  lub 
wagi, i n i e z a m i e n n e ,  przy których cho­
dzi o pojedynczą indyw idualnie oznaczoną 
rz., dalej z u ż y w a l n e  i n i e z u ż y w a l -  
n e, o c e n n e, k tóre mogą być przedm io­
tem praw , i n i e o c e n n e ,  k tóre nie mogą być 
przedm iotem  praw  dla pojedynczej osoby (np. 
powietrze, woda, cm entarze, kościoły i t. d.), 
wreszcie rz. p u b l i c z n e ,  czyli te, k tóre są 
w łasnością państw a albo związków publicznych 
(jak ulice, gm achy publiczne i t. d.). I s t o t -  
n e m i  c z ę ś c i a m i  s k ł a d o w e m l  rz. są 
te części, k tórych nie m ożna oddzielić bez szko­
dy albo bez zm iany ich istoty. Rz. z b i o r o w e ,  
objęta w spólną nazw ą większa ilość rz. służą­
cych do jednego celu, sam oistnych, jednego ro ­
dzaju (np. b ib ljo teka, skład towarów, trzoda). 
Ob. Przynależność.

R z . w z n a c z e n i u  f i l o z o f i c z n e  m, 
wszystko,., co może być przedm iotem  zm ysłowe­
go postrzeżenia i jest określone przestrzennie 
1 czasowo. „R. s a m a  w s o b i e "  od czasów 
K anta oznacza, w -przeciwieństwie do zjaw iska, 
to, czego zjaw isko jest przejaw em , to, do czego 
się ono odnosi.

Rzecznik cz. b o b o s z c z u r  k o j p u  (Myo- 
castor, M yopotamus coypus Mol.), gryzoń, ży­
jący  od B razylji aż do P atagonji, z rodziny ko- 
szatników  (Octodontidae). Podobny do bobra, 
długości 55 cm, o głowie długiej i szerokiej, 
pysk słabo ścięty, tułów  gruby, niekształtny, 
ogon tak  długi ja k  tułów, nogi krótkie, 5 pa l­
ców, tylne odnóża m ają  palce spięte błoną 
plyw ną. Żywi się głównie pokarm em  roślin ­
nym. Skórki używ ane do w yrobu kapeluszy fil­
cowych, pod nazw ą skórek  m ałpich. Mięso ja ­
dane przez krajow ców .

Rzeczowe praw a, p raw a, na podstaw ie k tó ­
rych jak aś rzecz podlega w zupełności lub też 
pod pew nym  określonym  względem upraw nio­
nem u, np. w łasność, służebności, zastaw  ręcz­
ny. —  Przeciw ieństw o: zobow iązania (prawa 
osobiste, o b l i g a c j e ) ,  k tóre uzasadn iają  tylko 
osobistą pretensję  o w ypełnienie pewnego 
św iadczenia przez określonego dłużnika.

Rzeczowe świadczenia, term in  przy ję ty  na 
określenie tych świadczeń na rachunek  odszko­
dow ań (reparacyjj, k tóre Niemcy w ykonali w to ­
w arach  (a więc nie w pieniądzach).

Rzeczoznawcy ( e k s p e r c i ) ,  ustaw ow e w y­
rażenie b i e g l i ,  osoby o fachowem  w ykształ­
ceniu, których pomocy zasięga sąd lub władza, 
d la  rozstrzygnięcia spraw y, wymagającej^ spe- 
cjaln j'ch  wiadomości. W  procesie cywilnym 
w edług art. 311—321 proc. cyw. sąd po w ysłu­
chaniu  wniosków stron  co do liczby i wyboru 
biegłych, wzywa ich o opinję. —  Co do w yłą­
czenia obow iązują przepisy o w yłączaniu sę-
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dziów <-(t. j. pow ody, uzasadn ia jące  s tro n n i­
czość); co do przysięgi p rzep isy  o św iadkach. 
S t a ł y  rż., w pisany  n a  listę sądow ą, sk łada 
przysięgę raz :tylko, po m ianow aniu . Biegli m u ­
szą op in ję  uis^sadnić, chyba, że isto ta  spraw y 
nie wymaga,"tygó. Za pracę, s tra tę  czasu i w y­
d a tk i o trzym uje  rz. w ynagrodzenie, przez sąd 
u sta lane. P o d (^ n e  p rzep isy  o rz. obow iązują 
w postępow aniu  k arn em  i adm in istracy jnem . 
Sądy p row adzą listy  sta łych  rz. d la  różnych 
działów . \

R zeczpospolita , ob. R epublika.
R zeczpospolita , w spółczesny polski dziennik 

polityczny, w ychodzący w W arszaw ie od roku 
1919, o rgan  narodow o-dem okratyczny , założony 
przy  pom ocy finansow ej J. J. Paderew skiego, 
początkow o redagow any przez S tan isław a Stroń- 
skiego, p rzy  w spółudziale w ybitnych pisarzy  
i publicystów .

Rzeczyca (białor. Rieczyca), m iasto  w okręgu 
Hom el (B iałoruś), n ad  rz. D nieprem , przy  ko ­
lei: H pm el— P ińsk  z 16.487 m ieszk. Żegluga 
rzeczna o raz przem ysł d rzew ny i m łynarski. 
S taroży tny  tep  gród ru sk i był do 1793 stolicą 
pow iatu  w woj. m ińskiem .

Rzeczycki A ndrzej, pseudonim  Ja n a  Z am oj­
skiego (ob.).

Rzeczysko (starorzecze, łacha), w ody sto jące 
w opuszczonem  przez rzekę łożysku.

Rzeczyw iste liczby, w p rzeciw staw ien iu  do 
liczb zespolonych, liczby dodatnie, ujem ne 
i zero.

Rzek ku lt, cześć oddaw ana rzekom , jako  bó­
stw om , od k tó rych  zależy żyzność k ra ju . Kult 
ten, znany  już w staroży tności, przechow ał się 
po dziś dzień w n iek tó rych  okolicach św iata 
(por. Ganges). W iążą się z n im  ofiary , sk ładane 
rzekom  w pew ne dni, ja k  w rzucanie do nich 
ludzi, zw ierząt, częściej jed n ak  płodów  ro ln i­
czych, kw iatów  etc.

Rzek regu lacja , ob. W odne budow nictw o.
R zeka, w iększe, płynące wody, pow stałe za­

zw yczaj z połączenia szeregu p o t o k ó w ,  
s t r u m i e n i ,  s t r u g ,  r u c z a j ó w ,  czyli m a­
łych wód płynących, pow stających  bądź ze źró ­
d ła , bądź z topniejących  śniegów lub lodow ­
ców. Zasilone w odą z opadów  atm osferycznych 
sp ływ ają r. w skutek  dzia łan ia  siły ciężkości 
ku  m iejscom  n iżej położonym , by wreszcie ujść 
do innej rzeki, m orza, jeziora, a niekiedy zgi­
nąć w p iaskach  pustyni. R. m niejsze w obsza­
rach  przybrzeżnych , uchodzące w prost do m o­
rza, n azyw ają  się p r z y b r z e ż n e m i  l ub 
o b w o d o w e m i ,  n a to m iast w iększe r., do 
k tó rych  uchodzi w iększa liczba innych r. czyli 
d o p ł y w ó w ,  a sam e uchodzące do m orza zwą 
się g ł ó w n e m  i. Dopływy, zależnie od tego, 
czy uchodzą w prost do rzeki głów nej, czy też 
do innych dopływ ów , zw ą się pierw szo-, drugo-, 
trzecio-, a naw et czw artorzędnem i. Rzeki głów­
ne, p o b o c z n e  (dopływy) i obwodowe na 
pew nym  obszarze tw orzą zespół zw any s i e c i ą  
w o d n ą  (rzeczną). G ę s t o ś c i ą  sieci wodnej 
nazyw am y stosunek długości w szystkich rzek 
na danym  obszarze do jego pow ierzchni. Sieć 
w odną, złożoną z r. głów nej i je j dopływów 
zwiemy u k ł a d e m  l ub s y s t e m e m  r z e c z -  
n  y m, obszar zaś odw adniany przez dany  układ

rzeczny (np. W isły i Dniestru) d o r z e c z e m .  
G ranica m iędzy 2 dorzeczam i lub zlewiskami 
(ob.) nazyw a się d z i a ł e m  w o d n y m  lub 
w o d o d z i a ł e m .  Dodać trzeba, że o tern, 
k tó rą  r. nazyw a się główną, a k tó rą  poboczną, 
n iezaw sze decyduje w ielkość, lecz często wzglę­
dy h istoryczne. N iezawsze również da się prze­
p row adzić dokładnie g ran ica wododziałowa, 
zdarza  się bowiem , iż r. rozw id la ją się, czyli 
dzielą na ram iona, w ten sposób, że jedno z ra ­
m ion  d ane j r., s ta je  się dopływ em  drugiej, tak 
np. rzeka O rinoco jest połączona przez Casi- 
ąu ia re  i Rio Negro z Am azonką. Z jawisko ta ­
kie nazyw a się b i f u r  k a  c j ą.

Oprócz r. dom orskich  (uchodzących do mórz) 
m am y jeszcze r. ś r ó d l ą d o w e ,  k tó re  ucho­
dzą bądź do jez io r bezodpływ ow ych, bądź też 
ja k  r. g i n ą c e ,  nie osiągają u jścia, lecz wy­
p aro w u ją  lub  w siąkają  po drodze. Obszary, 
z k tó rych  wody nie sp ływ ają do m orza zwą 
się b e z o d p ł y w o w e m i .  Należą do nich 
w pierw szym  rzędzie w szystkie niem al pusty­
nie, dalej zlew isko m orza K aspijskiego, jez. 
A ralskiego i i. Na obszarach  ubogich w opady 
atm osferyczne, a więc przedew szystkiem  na pu ­
styniach, w ystępują często r. o k r e s o w e ,  
k tó re  w przeciw ieństw ie do s t a ł y c h  nie p ły­
ną przez cały rok, lecz ty lko w pewnych (de­
szczowych) okresach czasu (creek, wadi, fiu- 
m ary).

Z darza się często, zw łaszcza na obszarach 
k r a s o w y c h ,  że rzeka znika w szczelinie 
ska lnej (np. D unaj w Ju rze  Szw abskiej), w tym 
w ypadku kończy się ona jednak  ty lko pozor­
nie i m oże po pew nym  odcinku biegu podziem ­
nego w yjść n a  św iatło dzienne, niekiedy rów ­
nież pod postacią źródła.

Poza tern w yróżniam y jeszcze rzeki ź r ó d ł o -  
w e, k tórych  połączenie tw orzy rzekę główną, 
i b l i ź n i a c z e ,  t. j. p ary  rzek w ypływ ających 
blisko siebie i po dłuższym , odrębnym  biegu 
łączących się przed  ujściem  (Tygrys i E ufra t, 
B ra in ap u tra  i Ganges).

Pod względem  swego stosunku  do dorzecza 
i swego pow stan ia rzeki m ożna podzielić na 
z g o d n e ,  t. j. te, k tó re  od swego pow stania 
w yżłobiły sobie łożysko zgodne z rzeźbą do­
rzecza i nie zm ieniły znaczniej te j rzeźby, lub 
też przystosow ały  się do zm ian w ukształto­
w aniu  dorzecza, o raz n i e z g o d n e ,  płynące 
w poprzek  gór. Te osta tn ie  są najczęściej r. 
u p r z e d n i e m i  ( a n t e c e d e n c y j n e ,
p r z e t r w a ł e ) ,  t. j. starsze od dzisiejszej 
rzeźby gór, przez k tó re  się przedzierają, bądź 
p r z e k a z a n e m i  ( e p i g e n e t y c z n e m i ) ,  
pow stałem i na daw nej powierzchni nasypowej 
i zachow ującem i k ierunek  biegu po zniszczeniu 
te j pow ierzchni i w yłonieniu się odm iennej 
rzeźby. Często też dokonały się tu  świeże zm ia­
ny w dorzeczu, spowodowane erozją wsteczną 
rzeki i p r z e c i ą g n i ę c i a m i  (ob. K aptaż). 
P ierw sza nosi m iano przeciągniętej (zdobytej), 
d ruga — zwycięskiej. Oprócz przeciągnięcia 
(zdobycia) zdarza się również ś c i ę c i e  rzeki, 
t. j. pozbaw ienie rzeki górnego biegu skutkiem  
zdobycia go przez rzekę sąsiednią. Rzeka po ­
zbaw iona w ten sposób górnego biegu nosi n a ­
zwę ściętej, zaś zwycięska — ścinającej. Na
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sto su n k u  do lin  rzecznych do p ierw otnego n a ­
chy len ia  i p ie rw o tne j s tru k tu ry  podłoża opiera 
się k la sy fik ac ja  dolin , stw orzona przez D a v i- 
s a. W edług  n ie j w yróżniam y rzek i: k o n s e ­
k w e n t n e  (zstępcze), k tó ry ch  przebieg uw a­
ru n k o w a n y  je st pochyleniem  pow ierzchni p ie r­
w o tn e j; s u b s e k w e n t n e  (następcze), k tó ­
ry ch  przebieg  stosu je się do budow y w ew nętrz­
nej, do b iegu  w arstw , a nie do pochylenia p ie r­
w otnej pow ierzchni (dopływy rzek konsekw ent­
nych); o b s e k w e n t n e  (odw rotne), m ające 
k ie ru n e k  przeciw ny pochylen iu  p ierw otnej po­
w ierzchn i; i n s e k w e n t n e  (obojętne), s tan o ­
w iące boczny dopływ  rzek i konsekw entnej, 
a  n ie  w ykazujące w swym  przebiegu zw iązku 
z budow ą w ew nętrzną, a zależne od w aru n ­
ków  lokalnych , o raz r e s e k w e n t n e  (w tór­
ne), k tó rych  k ie runek  je st zgodny z pochyle­
niem  p ierw otne j pow ierzchni, k tó re  jednak  p o ­
w stały  już  po zniszczeniu tejże, a więc n ieza­
leżnie od niej.

Z arów no w zajem ny stosunek  rzek, jak  
i k sz ta łt zlew isk u legają ciągłym  zm ianom , zw ła­
szcza w obszarach  o m ałym  spadku, a co za 
tern idzie, in tensyw nej akum ulac ji. Rzeki rów ­
ninne pow oli dziczeją, t. zn. nie posiada ją  s ta ­
łego łożyska (rzeki b ł ę d n e )  i dzielą się na 
liczne ram iona  (rzeki z d z i c z a ł e ) .  T akie 
zdziczenie pow oduje n iekiedy usam odzieln ienie 
się dopływ ów  bocznych (np. Adygi od Padu). 
Na szybko rosnących  deltach  r. b liźniacze z ra ­
s ta ją  się znów ze sobą. Poza tern kory to  r. m oże 
się p rzesuw ać w skutek  parc ia  i akum ulac ji do ­
pływ ów  bocznych, w skutek  dzia łan ia  w iatru  
o raz siły obro tow ej ziemi.

Ź ródła r. leżą z zasady w najw yższych czę­
ściach danego dorzecza. R. n ap o ty k a jąc  w swym 
biegu przeszkody w postaci oporn iejszych skał, 
om ija je, w yb iera jąc w pierw szym  rzędzie li- 
n je  pęknięć tektonicznych (np. górna W isła). 
Zboczenie r. od k ie runku  prostego, łączącego 
źród ła z ujściem , nazyw a się r o z w i n i ę ­
c i e m  r z e k i .  Polega ono nie ty lko  n a  tw o­
rzen iu  w ielkich ko lan  i załom ów, lecz rów nież 
m ałych zakrętów , zw anych z a k o l a m i ,  
m e a n d r a m i ,  w ę ż o w n i c a m i  i p ę t l a -  
m  i. P rzez przerw anie szyi zakola (zwężonej 
nasady  pętli zakołowej) i co za tern idzie, zm ia­
nę łożyska, pow stają  łukow ate s t a r o r z e ­
c z a ,  zw ane z a k o l a m i  m a r t w e m i  lub 
opuszczonem i. Tw orzenie się m eandrów  i zdzi­
czenie rzek i w ystępuje w zw iązku ze zm niej­
szan iem  się s p a d k u  rzeki, t. j. stosunku  róż­
nicy w  poziom ie rzeki w dwóch punk tach  do 
długości rzek i m iędzy niem i (wyraża się w »/oo). 
N ajw iększy spadek  m ają  rzeki w b i e g u  g ó r ­
n y m ,  gdzie też brzegi k o r y t a  r z e k i  (część 
dna do liny  za ję ta  przez rzekę przy  jej średnim  
w o d o s t a  n i e, t. j. wysokości poziom u wody 
w rzece! są często w ysokie i strom e, a sam o 
kory to  w ąskie i g łębokie. N atom iast w b i e g u  
ś r e d n i m  i d o l n y m  spadek sta je  się co­
raz m niejszy, rzeka nie w rzyna się w głąb, lecz 
podm yw a brzegi, a w zw iązku z tern tworzy 
zakola i dziczeje. Zwykle jeden  brzeg jest pod­
m yw any silniej i r. p rzesuw a się w bok. K ieru­
nek przesuw ania zależy także od w iatru , po ­
w odującego parcie wody i naw iew anie piasku.

o raz od siły akum ulacy jne j dopływ ów , a nie 
bez w pływ u są tu  rów nież tak ie  czynniki, jak  
rodza j skał, tw orzących brzegi, nachylenie 
w arstw , w ysokość brzegu i ruch  obrotow y zie­
mi. O ile dana r. w ypływ a w górach, bardz ie j 
celow’ym  jest podział je j biegu n a  g ó r s k i  
i r ó w n i n n y .  W  zw iązku z tern m ożna też 
podzielić r. n a  górskie i rów ninne. P ierw sze 
odznaczają  się silnym  spadkiem  (5— 10 m  na 
km ), a stąd  znaczną chyżością biegu. Oprócz r. 
i potoków  górskich ( b y s t r z y c e )  w yróżnia 
się jeszcze d z i k i e  p o t o k i  górskie, odzna­
czające się gw ałtow nem i zm ianam i w odosta- 
nów  i znaczną ilością unoszonego m aterja łu .

Ł o ż y s k i e m  r. nazyw am y kory to  r. (ob. 
wyżej) w raz z sąsiednim  o b s z a r e m  z a l e ­
w o w y m  (t. j. porzeczem , zalew anem  przy  w y­
sokim  w odostanie. Im  szybciej r. p łynie, tern 
siln iej erodu je  (ob. E rozja). Jeśli z biegiem 
czasu r. w cina się coraz głębiej w łożysko, 
wówczas tw orzą się t. zw. t e r a s y  r z e c z n e ,  
św iadczące o poszczegółnych stad jach  rozw oju 
do liny  rzecznej. N atom iast przy  słabym  spadku  
wody r. osadza niesiony m uł i żw ir na dnie, 
podw yższając w ten sposób swe łożysko. Z re ­
guły zaw iera w oda rzeczna m niej chem icznych, 
a zato w ięcej m echan iczn jxh  dom ieszek, niż 
w oda źródeł. D robn iu tk i m a te rja ł unoszony 
przez wodę w zaw ieszeniu nazyw a się z a w i e ­
s i n ą ,  ilość zaś luźnego m a te rja łu  niesionego 
przez rzekę w form ie zaw iesiny, lub toczonego 
i suniętego po dnie —  o b c i ą ż e n i e m  r.

S z y b k o ś ć  p r ą d u  zależy od pochyłości 
d n a  r., je s t ona też zazw yczaj w iększa w gór­
nym  biegu r. Również i w p rzek ro ju  pionow ym  
r. szybkość p rąd u  jest różna, m ała u dna i b rze­
gów, w iększa n a  pow ierzchni, a najw iększa na 
pew nej głębokości pod pow ierzchnią. Główny 
p rąd  w r., s truga w odna w je j obrębie, posia­
da jąca  najw iększą chyżość nazyw a się n u r ­
t e m ,  lub osią dynam iczną r. Oś ta  trzym a się 
najgłębszego m iejsca k o ry ta  i w raz z n iem  p rzy ­
suw a się ku  podm yw anym , w klęsłym  brzegom. 
Z najdu je  się na do głębokości w skutek 
ta rc ia  pow ierzchni w ody o pow ietrze. Głębszy 
i m niej szybki odcinek rzeki nazyw a się g ł ę ­
b i ą  r., zaś p łytszy i szybszy odcinek — b y ­
s t r z e m .  P rzeszkody i progi w dnie łożyska 
pow odują pow stanie s z y p o t  (burzliwy bieg 
rzeki), k a t a r a k t  (przelew wody przez próg) 
i w o d o s p a d ó w  (wolny spadek wody z s tro ­
m ego progu). W  m iejscu, gdzie spadek nagle się 
zm niejsza i rzeka u trącą  m ożność erodow ania 
i tran sp o rto w an ia  osadów, tw orzą się m  i e- 
1 i z n y, t. zn. p ły tk ie m iejsca, pow stałe przez 
nagrom adzenie osadu; Oprócz m ielizn tw orzą 
się o d s y p i s k a  i n a p ł y w y  r z e c z n e ,  
rów nież nagie ł a w i c e  piaszczyste lub żw iro­
we (nasypy w łożysku rzeki) i w yspy rzeczne, 
zarosłe drzewam i ( o s t r o w y )  i w ikliną (k ę-
py) -  . . . .Miejsce, w którem  r. uchodzi do innej r., je ­
z io ra lub m orza zwie się je j ujściem . Najczę­
ściej uchodzą r. do m orza d e l t a m i ,  jeśli 
rzeka pod wpływem w łasnych osadów  (ob. żu­
ławy) rozdziela się na k ilka  ram ion, lub u j­
ściam i l e j k o w a t e m i  (estuarjam i), rozsze- 
rzonem i skutkiem  ruchów  m orza. Ilość wody
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w r. ulega zazw yczaj w ciągu roku  znacznym  
w ahaniom , zw łaszcza jeśli przepływ a ona przez 
obszary  o w ybitnych okresach : deszczowym 
i suchym . N ajstalszy w odostan  m ają  r. zasilane 
przez topniejące lodowce. W  Polsce najwyższe 
w odostany m a ją  r. na w iosnę, z pow odu top­
n ien ia  śniegów w górach. Zbyt silne podniesie­
nie się w odostanu r. pow oduje w y 1 e w, t. j. 
w ystąpienie rzeki z łożyska i zalanie sąsied­
nich obszarów . P o w o d z i e  są spow odow ane 
najczęściej bądź z a t o r a m i  (powódź za to ro ­
wa), nagłem  ta jan iem  szaty  śnieżnej (powódź 
roztopow a), bądź w reszcie silnem i opadam i (po­
wódź opadow a, ob. Powódź). Z nając przekró j 
łożyska i prędkość w ody m ożem y obliczyć 
p r z e p ł y w  (wydajność) rzeki, jak  nazyw am y 
ilość wody, przep ływ ającej przez dany  p rze­
k ró j w jednostce czasu. N atom iast o d p ł y ­
w e m  w z g l ę d n y m  nazyw am y ilość wody, 
sp ływ ającej z 1 km “ dorzecza w jednostce cza­
su, p rzy  określonym  stan ie rzeki. W ysokość 
odpływ u w rzekach  europejsk ich  wynosi 15— 
50% opadów - atm osferycznych, zależy zaś od 
sum y opadów  i ich form y, in tensyw ności p a ro ­
w ania, nachy len ia  i przepuszczalności dorzecza 
o raz jakości szaty  roślinnej. Zm iany w odosta­
nu  zależą rów nież od w ielkości dorzecza, tak  
np. Ganges i B ram apu tra  m a ją  przy wysokim  
w odostanie ty lko 3 razy więcej wody, niż przy  
niskim , podczas gdy przy  m ałych r. stosunek 
ten w ynosi naw et 600:1.

W  wyższych szerokościach geograficznych r. 
pok ryw ają  się w zim ie pokryw ą lodow ą, czyli 
u legają z l o d z e n i u .  O kres zlodzenia, t. zn. 
czas pom iędzy zjaw ieniem  się pierwszego 
i ostatn iego lodu, w zrasta  w m iarę posuw ania 
się ku  pin. i w m iarę w zrostu kontynentalizm u 
klim atu . Często lód w ystępuje niety lko w po­
staci jedno lite j pokryw y lodow ej, lecz także 
w postaci lodu przybrzeżnego, dennego i ś r  y- 
z u, t. zn. lodu pow stającego w m asie w odnej 
w postaci igiełek. Tw orzenie się śryżu poprze­
dza w r. utw orzenie się pokryw y lodowej. Po 
zim ie lody na rzekach p u s z c z a j ą  i r u ­
s z a j ą ,  ze spękanej i rozniesionej pokryw y lo ­
dow ej tw orzą się b ryły  zwane k r ą, k tó rą  rzeki 
sp ław iają  ku  ujściu. Z darza się, że k ra  n ag ro ­
m adza się w korycie rzeki przed jak ąś p rze­
szkodą i w ów czas pow staje  z a t o r .

N ajw iększem i rzekam i są: M i s s i s i p i  
z M i s s o u r i  (długość: 6.970 km , dorzecze 
3,250.000 km=). N i l  (5.920 km  i 2,800.000 km=), 
A m  a z o n k a-U c a y a 1 i (5.500 km  i 7,050.000 
km “), J a n g t s e k i a n g  (5.300 km  i 1,775.000 
km=), Jen isej (4.750 km  i 2,570.000 km'*), Kongo 
(4.640 km  i 3,700.000 kni=), L ena (4.600 km 
i 2..320 km “), M ackenzie (4.600 km  i 1,660.000 
km^’), A m ur-K crulen (4.480 km  i 2,080.000 km=), 
N iger (4.160 km  1 2,800.000 km=), Huangho
(4.1,50 km  i 980.000 km=). W o ł g a  (3.895 km 
i 1,460.000 km=). La P la ta  (3.880 km  z 3,100.000 
km “), Ob (3.640 km  z 2,915.000 km-), rz. Św. 
W aw rzyńca (3.500 km  z 1,200.000 km-), Indus 
(3.200 km  z 965.000 km=), O rinoco (3.000 km  
z 944 km=), D unaj (2.900 km  z 817.000 km=), 
B ram apu tra  (2.900 km  z 670.000 km*), Sao F ra n ­
cisco (2.900 km  z 652.000 km=), Colorado (2.900 
km  z 590.000 km*) i M u r r a y  (2.870 km

z 910.000 km*). Daleko za niem i idzie W i s ł a ,  
długa 1.125 km , z dorzeczem 193.000 km*.

Rzem ieślnicze Izby, istniały w b. zaborze 
austrjack im  i niem ieckim . Dla całej Polski 
w prow adziło  je rozporządzenie prez. z 7. czerw­
ca 1927 o praw ie przem ysłowem  (Dz. U. Nr. 53, 
poz. 468). Szczegóły ob. Rzemieślnicze organi­
zacje.

Rzem ieślnicze organizacje są w Polsce: 
a) ustaw owe, oraz b) tw orzone z w łasnej in i­
cjatyw y. Pierw sze (ob. Przem ysłowe prawo, 
Cech) określa rozp. z 7. VI. 1927. C e c h y  są 
to wolne ko rpo racje  rzem. dla utrzym ywania 
łączności, dobrych stosunków  pracodawców 
i pracow ników  i pieczy nad młodzieżą. Cech 
może posiadać w y d z i a ł  c z e l a d n i k ó w ,  
w spółdziałający w spraw ach nauki i urządzeń 
cechowych dla czeladników  lub przez nich 
sk ładkam i popieranych. Członkowie jego ucze­
stn iczą w zebraniach zarządu  cechu z głosem 
w 1/5 części, w zebran iach  cechu z pełnem p ra ­
wem głosu, a w spraw ie urządzeń czeladniczych 
w liczbie rów nej połowie zarządu. Poza tern 
cech zorganizow any jest podobnie jak  korpo­
rac je  przem ysłowe. Dla sporów  między człon­
kam i a ich pracow nikam i może być przy nim  
sąd polubow ny. — I z b y  r z e m i e ś l n i c z e  
są osobam i praw nem i, mogą nabyw ać praw a 
i zaciągać zobow iązania, a celem ich jest sta ła 
rep rezen tacja  interesów  zawodowych. Okręgi 
ich w yznacza i sta tu ty  nadaje  Min. Przem . i H. 
Izby m ają  za zadanie: w spółdziałać z władzam i 
przez in form acje i opinje w spraw ach pop iera­
n ia rzem iosła, przedstaw iać im życzenia i w nio­
ski, regulow ać spraw y te rm inato rsk ie  i doglą­
dać p rzestrzegania odnośnych przepisów , tw o­
rzyć kom isje egzam inacyjne czeladnicze i m i­
strzow skie. W ładze udziela ją  izbom dla zaopi- 
n jow an ia p ro jek ty  odnośnych ustaw . Prawo 
w ybieran ia członków  m ają  sam odzielni rze­
m ieślnicy obu płci o pełni praw , prowadzący 
w okręgu rzem iosło najm nie j od 3 lat. W ybie­
ra ln i są upraw nien i do w yborów, k tórzy  nadto 
m ają  30 la t i od 3 la t prow adzą w łasne w ar­
sztaty, z w yjątk iem  osób skazanych za czyny, 
pow odujące u tra tę  w ybieralności do sejmu. 
Członkowie w ybierani na 6 lat, co 3 la ta  ustę­
pu je połow a. Ponow ny w ybór możliwy. W y­
bory  w głosow aniu tajnem , kartkam i, zarządza 
w ładza w ojew ódzka, decyduje względna więk­
szość, do dni 14 każdy upraw niony do głosu 
może w nieść protest. Izba w ybiera bezwzględną 
w iększością prezydenta, wiceprezydentów 
i członków  zarządu, k tóry  funguje bezpłatnie. 
Fachow y sekre tarz  i personel biurowy jest 
p ła tny . P rzy  izbie tw orzy się w y d z i a ł c ze - 
l a d n i k ó w. —  Osobno istnieją inne polityczne 
lub gospodarcze organizacje. H istorja ic i sięga 
początków  w alki rzemiosła z kapitalizm em  
i przem ysłem  fabrycznym . N'® hczne
jak  zagranicą, zwłaszcza w Niemczech. N ato ­
m iast Częste sa organizacje rzemieślnicze o cha­
rak te rze  religijnym , jak bractw a, sodalicje i t p.

Rzem ieślnicze “ szkoły, przeznaczone są dla 
kształcen ia zawodowego młodzieży rzem ieśln. 
W  Polsce opiekują }  izby rz.
(ob. Przem ysłow e prawo. Rzem ieślnicze o rga­
nizacje).
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R zem ieślnik, ob. Rzemiosło.
Rzem iosło w znaczeniu po lsk iej ustaw y (ob. 

P rzem ysłow e prawo) stanow ią te rodza je  p rze­
m ysłu, k tó re  są w ym ienione w rozp. P rez. R. P. 
z 7. VI. 1927, o ile nie są prow adzone sposo­
bem  fabrycznym . Do sam odzielnego w ykony­
w an ia  r. potrzebne w ykazanie przed  w ładzą 
przem ysłow ą dow odu uzdolnienia, t. j.: 1. t y ­
t u ł u  m i s t r z a  ( m a j s t r a )  danego rodzaju  
r. albo 2. ś w i a d e c t w a  n a u k i ,  3-letniej 
p racy  czeladniczej i egzam inu czeladniczego, 
albo 3. e g z a m i n u  m a j s t r a  w o j s k o ­
w e g o .  U staw a określa  sposób i w arunk i nauki. 
Dla e g z a m i n ó w  c z e l a d n i c z y c h  u s ta ­
naw ia rozp. z 12. XII. 1927 kom isje egzam ina­
cyjne, złożone z pow oływ anych przez władzę: 
przew odniczącego, t. j. w ykw alifikow anego m a j­
s tra  i 2 członków , jednego z sam odzielnych rze­
m ieślników , drugiego z w ykw alifikow anych 
czeladników . Spraw y r. należą do w ładz p rze­
m ysłow ych, k tó re  nadzo ru ją  działalność izb 
rzem ieśln. i stanow ią instanc je odw oław cze od 
ich orzeczeń (ob. Rzem ieślnicze organizacje). — 
H istorja  r. sięga starożytności, obecny u stró j 
o p arty  je s t na tradycjach  średniow iecznych, 
k tó re  stw orzyły  cechy, u stró j p racy  i nauk i, wy- 
zw olin na m istrza  i szereg pozostałych do dziś 
zw yczajów  insty tucji rz.

Rzepa (nazwa bot.: k a p u s t a  r z e p a ) ,  
B rassica cam pestri L. należy do gatunku  k a ­
pust (Brassica), rodziny krzyżow ych (Crucife- 
rae). K w iaty żółte, cztero-w olno-płatkow e, ow o­
cem łuszczyny. U praw iana w licznych odm ia­
nach: 1. rz. ś c i e r n i s k o w a ,  drobna, siana 
jak o  poplon po ozim inach; 2. rz. a n g i e l s k a  
„ tu rn ip s“, o korzen iach  silnie zgrubiałych, fo r­
m y kulistej lub w alcow atej, up raw iana  jak  b u ­
rak i, daje plon do 400 q korzeni z ha. O dm iana 
ogrodow a Br. rap a  hortensis.

Rzepak (Brassica napus oleifera), ob. Brassica.
Rzepakow y olej, tłusty  olej, o trzym yw any 

z rzepaku  zapom ocą ekstrakcji dw usiarczkiem  
węgla. Tw orzy ciecz barw y żółtaw ej. Oprócz 
glicerydów kw asów  tłuszczow ych zaw iera n ie­
znaczne ilości zw iązków  siark i. T rudno  ulega 
zwęgleniu, na pow ietrzu  nie wysycha. Znalazł 
zastosow anie jako  oliw a do sm arow ania, olej 
do ośw ietlenia; używ a się go nad to  do fab ry ­
kac ji m ydła oraz do natłuszczania skóry  i w eł­
ny. M ieszaninę o. r., o leju  m ineralnego i tran u  
ro zrab ia  się z piaskiem  form ierczym  na ciasto, 
k tó re  służy do w yrobu form  odlewniczych.

R zepecki Karol, poi. działacz społeczny, 
(1865— 1931), pracow ał przed w ojną w Poznań- 
skiem  ja k o  w ydawca „Gońca W ielkopolskiego", 
jeden z o rganizatorów  stronnictw a narodow o- 
dem okratycznego, publicysta i w łaściciel k się­
garni, k tó ra  w ydała szereg cennych dzieł h isto ­
rycznych. W  grudn iu  1918 został sekretarzem  
N aczelnej Rady Ludow ej, zorganizow ał Straż 
Ludową, b ra ł udział w pow staniu  w ielkopol- 
skiem. M ianowany 1919 pierwszym  polskim  
prezydentem  policji m. P oznania, zreorganizo­
w ał ją , usuw ając żyw ioł niem iecki, 1920—21 
pracow ał w m inisterstw ie d la  dzielnicy poznań­
skiej, 1922—27 zasiadał w sejmie.
. Rzepicha, według k ron ik i Galla (ob.) żona 
P iasta  (ob. Piastowie).

Rzepieii, p. X anthium .
Rzepik (Brassica rap a  oleifera), ro ślina  k rzy­

żowa, nasiona dosta rcza ją  oleju, ob. też B ras­
sica. Rz., rośl. z rodź. różow atych, ob. Agri- 
m onia.

Rzepka kolanow a, ob. Kolano.
Rzepko Adolf, kom pozytor poi., (1828— 1892), 

nauczyciel m uzyki w W arszaw ie, w ydał k ilka 
cennych zbiorów  pieśni (opracow ań) na chór 
i m ały  podręcznik  do nauk i śpiewu.

R zepnikow ski Teofil, działacz społeczny, 
(1843— 1922), w icepatron  Zw iązku Spółdzielni 
Z arobkow ej i Gospod. w Poznaniu , 1890—93 po ­
seł do sejm u prusk iego  i parlam en tu  niem ., 
w końcu prezes rady  nadzorczej B anku Związku 
Spółek Zarobkow ych.

R zerzucha (rzeżucha), ob. Cardam ine.
Rzesza n iem iecka (Deutsches Reich), nazw a 

nadaw ana  państw u niem ieckiem u z w yjątk iem  
okresu  1806— 1871, kiedy istn ia ła  konfederacja 
reńska , następnie zaś Związek Niemiecki 
(D eutscher Bund).

R zcszolarski Alfons, inżynier poi., (1849— 
1904), w ybitny m etalurg , 1902 prof. m etalu rg ji 
w Politechnice petersbursk iej.

Rzeszów, m iasto  pow iatow e w woj. Iwow- 
skiem , n a  lewym brzegu W isłoka, p rzy  kolei: 
T arnów — Przem yśl i Jasło— R., 317 m nad poz. 
m orza. W  p ięknem  tern mieście, m ającem  24.942 
m ieszk., n a  szczególną uwagę zasługują: o k a ­
zała fa ra  rokokow a z XVIII. w., k laszto r b er­
nardyńsk i z połow y XVII. w., gm ach pop ijar- 
ski z kościołem  z połow y XVII. w., o raz zam ek, 
ongiś Ligęzów, później L ubom irskich, p rzebu ­
dow any w spaniale w połow ie XVIII w. Na p ięk ­
nym  ratuszu  (z pocz. XIX. w.) zna jdu je  się ga- 
łe rja  obrazów  im. D ębskiego (m alarstw o obce,
2 obrazy Smuglewicza). Poza tern posiada m ia­
sto  6 szkół średnich, dużą b ib ljo tekę T. S. L. 
o raz znaczny przem ysł (fabr. m aszyn rolniczych, 
w yrobów  cem entow ych, bielizny, cukrów , m y­
dła i wódek, odlew nia żelaza i m łyny) oraz oży­
w iony handel bydłem  i ziem iopłodam i.

R. leżący na sam ej granicy M ałopolski i Rusi 
halick iej (później w woj. Ruskiem) został m ia ­
stem  ok. 1340 r., należał zaś do sław nej podów ­
czas rodziny Rzeszowskich, później (od 1583) do 
Ligęzów, a od 1660 do Lubom irskich. 13 s ie rp ­
n ia 1769 stoczyli tu  konfederaci barscy potyczkę 
z M oskalam i. M iasto niszczone przez parok ro tne 
(zwłaszcza 1578 i 1621) pożary oraz przechody 
i najazdy  w ojenne zaczęło się rozw ijać pom yśl­
n ie j dopiero w 2. połowie XIX. wieku.

P o w i a t  R. m a 977 km “ (w tern 62% ziemi 
o rnej i 19,6% lasów) oraz 142.058 mieszk. 
(92,6% Polaków).

Rzeszy N iem ieckiej k ra je  (niem. Reichslande), 
daw niej (przed 1866) nazw a królestw  i księstw , 
należących do państw a niem ieckiego, w prze­
ciw ieństw ie do krajów , należących do A ustrji 
(np. W ęgry, L om bardja), lub P rus (Poznańskie, 
P rusy  W sch. i Zach.), a nienależących do 
zw iązku niem ieckiego (Rzeszy Niem.). W  1871— 
1918 nazw a Alzacji i L otaryngji, k tó re  to k ra je  
nie należały do żadnego z państew ek Rzeszy, 
lecz do państw a niemieckiego.

Rzewuska, 1. K onstancja z Lubom irskich, ma- 
la rka-am ato rka , ok. 1780 r., w ykonała szereg
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rysunków , św iadczących o dobrej technice i ta ­
lencie. Zacliow ala sią ak w afo rta : popiersie b ro ­
datego sta rca .

2. K onstancja z Iw anow skich, zm. 1880, au to r­
k a  „W spom nień z m łodości od 1830 do 1850 
przez K. N ehem ara“ (1874).

Rzew uski, 1. M ikołaj F lo rjan , podskarb i 
nadw . koronny , zm. 1687, dzielny rycerz, b ra ł 
udział w w szystkich n iem al bitw ach za Jana 
K azim ierza, przyczynił się do zwycięstwa pod 
Chocimem, odznaczył się w dalszych w ojnach 
tu reck ich  za Ja n a  III.

2. S tanisław  M ateusz, syn poprz., hetm an kor., 
t  1728, posłow ał 1699 do T urcji, m ianow any 
przez A ugusta II. 1703 referendarzem  kor., 1706 
hetm anem  polnym , s ta ł w iernie przy jego boku 
w czasie w ojny dom ow ej, 1706 odznaczył się 
przeciw  Szwedom pod Kaliszem, po ogranicze­
n iu  przyw ilejów  hetm ańskich  na sejm ie 1717 
prow adził opozycję przeciw  dw orow i, 1726 
m ianow any hetm anem  w ielkim  i w ojew odą pod­
laskim .

3. W acław , syn poprz., hetm . w. kor., (1706—
1779), w przedostatn iem  bezkrólew iu w ystępo­
w ał jak o  s tro n n ik  Leszczyńskiego, zaco m usiał 
k ilk a  la t spędzić zagranicą, poczem  pojednał się 
z dw orem , o trzym ał 1752 buław ę polną, 1762 
w ojew ództw o krakow skie. K onserw atysta, p rzy ­
w iązany  szczerze do wolnościowego u stro ju  
R zpltej, liberum  veto i przyw ilejów  buław y h e t­
m ańskiej, zw alczał piórem  K onarskiego, uczest­
niczył w konfederacji radom skiej, następnie jed ­
n ak  odsunął się od Rosji i w raz z garstką  pa- 
trjo tów  ułożył p lan  konfederacji barsk ie j. Za 
opozycję przeciw  Repninow i na sejm ie 1767—8 
w yw ieziony został do Kaługi, gdzie spędził sześć 
lat. Po pow rocie p iastow ał przez rok buław ę 
w ielką, 1778 został kaszte lanem  krakow skim . 
R. był zasłużonym  pionierem  k u ltu ry  fra n cu ­
sk ie j w Polsce, w prow adził na scenę dom ową 
w Podhorcach  au to rów  klasycznych, zw alczał 
zły sm ak w poezji i wymowie. N apisał u tw ory 
d ram atyczne: „Żółkiewski" (1758), „N atręt"
(1759), „W ładysław  pod W arną" (1760), „Dzi­
w ak" (1760), o raz „Zabawki w ierszopiskie i k ra- 
som ow skie" (1762), „Zabawki dziejopiskie" 
(1766) i p a rę  b ro szu r politycznych. Na w ygna­
n iu  w K ałudze p isa ł psalm y pokutne.

4. Seweryn, syn poprz., jeden z tw órców  k o n ­
federacji targow ickiej, (1743— 1801), poseł na 
sejm  1767, w raz z ojcem  w yw ieziony do K a­
ługi, po pow rocie nagrodzony  1774 bu ław ą pol­
ną, prow adził k am p an ję  przeciw  królow i i Ra­
dzie N ieustającej o n iezaw isłość w ładzy he tm ań­
skiej, ucieka jąc  się przy tem  do pom ocy zagra­
nicy. Chciwy i próżny, funkcy j hetm ańskich  nie 
pełnił, oddany  gospodarce i działalności opozy­
cyjnej. W  czasie Sejm u W . należał do n a jb a r­
dziej zagorzałych przeciw ników  reform , p rze­
ciw k tórym  w ym ierzył b ro szu ry : „O sukcesji 
tro n u  w Polsce" (1789), „P u n k ta  do form y rzą­
du" (1790), „O tron ie  po lskim  zaw sze ob iera l­
nym  dowody". W yjechaw szy do W iednia , p ro ­
w adził tam  know anie przeciw  Sejm owi, w 1790 
w yjechał z innym i m alkon ten tam i do P ete rs­
burga, gdzie ułożono p lan  akcji przeciw  kon ­
sty tucji 3. m aja. W  konfederacji targow ickiej 
w ystępow ał R. jako  hetm an. Po u jaw nien iu  p la ­

nów rozbiorczych Rosji i P rus w yjechał do Ga­
licji i w'ycofał się z życia politycznego. Z m arł 
w W iedniu.

5. Adam W aw rzyniec, kaszte lan  w itebski, 
w nuk R. 3., ojciec pow ieściopisarza H enryka, 
poi. p isarz i mówca, zm. 1825, najw ybitn ie jszy  
publicysta  obozu staroszlacheckiego, p rzeciw ­
n ik  K onstytucji 3. M aja, główne jego dzieło: 
„O form ie rządu republikańskiego m yśli" (1790, 
2 t.).

W. Rzewuski (Emir).

6. Rzewuski W acław , zw. E m i r e m  T a d ż -  
e 1-F e h e r, syn Seweryna, o rjen ta lis ta , * 1765, 
podczas służby w arm ji au strjack ie j wyuczył się  
języka arabskiego i tureckiego, po 1815 udał 
się na W schód, poczem osiadł na Podolu, gdzie 
prow adził życie na sposób o rjen talny , b ra ł 
udział w pow stan iu  listopadow em , po którem . 
przepad ł bez śladu, praw dopodobnie zabity 
w czasie obław y na pow stańców . W yd.: „Po­
dróż do Palm iry" (1821), w rękopisie pozosta­
w ił opis podróży.

7. S tanisław , syn poprz., zm. 1831, napisał: 
„De la  poćsie ly riąue et en p articu lie r de Jean 
Kochanowski, ly riąue polonais. Thćse pour le- 
docto ra t es le ttres" (Paris 1824) i w ażną roz­
praw ę: „Myśli o zastosow aniu fizjologji do hi- 
sto rji, m ianow icie polskiej" (1830).

8. H enryk, powieściopisarz poi., p raw nuk  
hetm ana W acław a R. (°b. R. 3.), kaszte lan ie w i­
tebski, (1791— 1866), wiele podróżow ał, m. i. 
w r. 1825 do Krym u razem  z Mickiewiczem,
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z k tó ry m  później spo tka ł się w Rzym ie i w zbu­
dził w n im  zachw yt opow iadaniam i z życia sta- 
roszlacheckiego , czem przyczynił się do pom y­
słu  „P an a  T adeusza“ ; s ta ł się sław nym  przez 
„P am ią tk i JP a n a  Sew eryna Soplicy, cześnika 
P arn aw sk ieg o “ (1839, 4 t., w iele w ydań, wyd. 
k ry t. Z. Szw eykow skiego, 1928 w Bibl. N aród.“), 
arcydzie ło  sta roszlacheck ie j gawędy, odznacza­
ją ce  się o ryg inalnością  pom ysłu, doskonałem  
w czuciem  się w atm osferę tradyc ji i objektyw - 
nym  hum orem ; w 1. 1841— 43 pod pseudonim em  
J a r o s z a  B e j ł y  w ydał 2 t. „M ieszanin oby- 
cza jo w y ch “, w k tó rych  dał w yraz swym p rze­
konan iom  ugodow o-reakcyjnym , czego szczytem  
by ł później założony przez niego w r. 1851 
„D ziennik  W arszaw sk i" i w spółpraca z osław io­
nym  nam iestn ik iem  K rólestw a Polskiego Pa- 
skiew iczem ; jego arcydziełem  jest „L istopad", 
pow ieść h isto ryczna z 2. poł. XVIII. w. (1845— 
1846, 3 t., wiele w ydań, wyd. k ry t. K. W ojcie­
chow skiego, 1923 w „Bibl. N aród."; p rzek łady  
czeski, rosyjs., niem ., ang.), św ietny obraz spo­
łeczeństw a polskiego, o m istrzow skich c h a rak ­
te ry stykach  postaci i o w ysokim  artyzm ie b u ­
dow y i sty lu . M niejszem  już pow odzeniem  cie­
szyły się następne jego powieści h istoryczne: 
„Zam ek K rakow ski" (1847—48), „T eofrast po l­
ski" (1851), „Adam Śm igielski" (1851), „Rycerz 
L izdejko" (1852), „Zaporożec" (1854). W yd. 
zbiór, pow ieści h isto r. 1877— 82, 6. t. W ydał 
nad to  m. i. „P am iętn ik i B artłom ie ja  M ichałow ­
skiego" (1855— 57) i „P róbki h istoryczne" 
(1868). —  M onografja Z. Szweykowskiego (1922).

9. S tanisław , p isa rz  poi. i franc., u r. 1864, 
a u to r  rychło zapom nianych  d ram atów , poem a­
tów  i powieści („H rabia W itold", 1890, naś la ­
dow nictw o Bourgeta), nad to  szkiców  lite rac­
kich, m. i.: „M łoda F ran c ja"  (1888), później p i­
sał farsy  („Nasi n a  R iwierze" 1911, „Kobieta, 
g ra  i w ino" 1912).

Rzezaniec, ob. K astra t, K astracja , por. też E u ­
nuch.

Rzeź galieyjska zorganizow ana została przez 
b iu ro k rac ję  aus trjack ą  przeciw  szlachcie w 1846 
w celu stłum ienia p lanow anego pow stania. P od ­
bu rzen i przez urzędników  chłopi w zachód. Ga­
licji rzucili się na dw ory, m ordu jąc  szlachtę lub 
w iążąc i dostaw iając do cyrkułów . Ob. Polska, 
dzieje .

Rzeź hum ańska, ob. H um ańska rzeź.
R zeźba ( r z e ź b i a r s t w o ,  łac. scu lp tu ra), 

ro d za j sz tuk pięknych, polegający na tw orzeniu 
z gliny, drzew a, kam ienia, kości słoniowej, 
z b ro n zu  i i. trójw ym iarow ych postaci ludz­
kich, zw ierzęcych i innych kształtów . R. są albo 
pełne, t. zn. b ry ły  ze w szystkich stron  ob ro ­
bione ' (całe po.stacie, popiersia) albo wypukło-
Inb p łaskorzeźb ione (ob. P łaskorzeźba). R. w Sci- 
słem znaczeniu  w ykonyw a się z tw ardego k a ­
m ienia Z pom ocą d łó la i m łota. Zwykle jednak 
m odeluje się w glinie, odlew a model w gipsie 
i przez t. zw. „punktow anie" przenosi się go
W kamień. Do rz. w szerszem znaczeniu zalicza 
się . s n y c e r s t  w o, t. J. rzeźbienie w drzewie 
i kości słoniowej (czasem z dodaniem złota), 
o d l e w n i c t w o  w wszelkich metalach z mo­
deli (giserstwo), c i ę c i e  s t e m p l i  do wybi­
jania medali, c e r o p l a s t y k ę  (artystyczn. fi­

gury w wosku), c e r a m i k ę  (artyst. fig. te ra ­
kotow e, porcelanow e, fajansow e), g 1 i p t y k ę, 
t. j. rytow nictw o w tw ardych szlachetnych i pó ł­
sz lachetnych  kam ieniach, o raz k u c i e  ksz ta ł­
tów  w blachach.

R. je s t jednym  z na jb ard z ie j pow szechnych 
i najdaw niejszych  objaw ów  tw órczości ludzkiej, 
poczęła się bow iem  już w starszym  o k r e s i e  
e p o k i  k a m i e n n e j  pelnem i rzeźbam i i p ła ­
skorzeźbam i w kam ieniu , glinie i kości, o b a r ­
dzo żywych kształtach . Potem  jednak , ja k  w i­
dać z n ielicznych pozostałych figurek bu rsz ty ­
now ych i g lin ianych z m łodszej epoki kam ien­
nej, te figu ra lne  rzeźby sztyw nieją. W  epoce 
b r o n z o w e j ,  m im o wysoki poziom  bronzow - 
n ic tw a rzeźba figu ra lna  cofa się, rozw ija się 
na tom iast zdobnictw o. Gallowie i Słowianie 
rzeźbili swe bóstw a (Światowid) w kam ieniu . 
Słow ianie często także w drzewie. Zabytki te 
zachow ały  się na skałach  i w jask in iach  (ob. 
Jask in iow e obrazy). Dość wysoki poziom  osią­
gnęła rz. u Inków  w Ameryce i to we w szyst­
kich praw ie technikach  rzeźbiarskich . Ludy 
pierw otne O ceanji, Ind jan ie  am er., M alajowie, 
przedstaw iały  swe bóstw a i przodków  w kam ie­
n iu  i drzew ie n ieraz  o fo rm ach  dziwacznych 
i fan tastycznych . M urzyni u jaw n ia ją  w rz. sk łon­
ności n iety lko realistyczne, ale i k a ry k a tu ra ln e ; 
u p raw ia ją  też bronzow nictw o (zach.-afryk. p ań ­
stw o m urzyńsk ie Benin, XV— XVIII. w. [ob. Be­
nin]). Ob. też arty k u ły  o sztuce poszczególnych 
epok i k ra jów , np.: B arok, Gotyk i t. d., dalej 
C hińska sz tuka. F ran cu sk a  sztuka, Nider- 
bandzka sz tuka i t. d. O rzeźbie polskiej ob. a r ­
tyku ły  o sztuce w t. Polska.

Rzeźba p ionow a (ukształtow anie), zespół 
kształtów  pow ierzchni danego obszaru. R. w y- 
s o k o g ó r s k a  (alpejska), rzeźba śm iała 
i o stra , w łaściw a górom  w ysokim , podległym 
zlodow aceniu.

R zeźbiarz (Sculptor), gw iazdozbiór po łudnio­
wy, m iędzy Feniksem  a W ielorybem .

Rzeźnia, zak ład  przeznaczony do uboju  by ­
dła i n ierogacizny, zaopatrzony  w odpow iednie 
urządzenia, tudzież obfitość gorącej wody do 
oczyszczania i sztuczne chłodnie do przechow y­
w ania m ięsa (ob. O ziębiające m aszyny). W  m ia­
stach  istn ieje  p rzym us ubo ju  w r., u trzym yw a­
nych przez sam orząd m iejsk i i zostających pod 
zarządem  w eterynarza, m ającego do pomocy 
w yszkolonych oglądaczy m ięsa (ob. Mięsa oglę­
dziny).

Rzeżączka (greek, gonorrhoe), w i e w i ó r. 
t r y p e r, najczęstsza choroba weneryczna, nie­
żyt błon śluzowych narządów płciowych, zda­
rza się także jako zakażenie oka, odbytu i bar­
dzo rzadko błony śluzowej jamy ustnej. Zara 
zek odkryty w 1879 przez Alberta Nei.ssera na­
zywa się Goiiocoecus i Jest dwoinką, podobną
do ziarna kawy (ob. tabl. Baklerje, 12, w t. 2.). 
TI m ę ż c z y z n y  występują pierwsze objawy 
clioroby między 2. a 20. dniem po zakażeniu się,
jako swędzenie i pieczenie w cewce moczowej, 
potem  pokazuje się najp ierw  w odnisty, potem 
ropny  i zielónkaw o-źółty wyciek. Zakażenie
U mężczyzny odbyw a się praw ie wyłącznie przy 
stosunku, natom iast u kobiet m ożliwe jest t. zw. 
zakażenie ustępow e, następnie przez wspólne
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używ anie gąbek do m ycia, kanek  od irygatorów  
i t. p. Zakażenie r. nie leczone rozprzestrzenia 
sią szybko i za jm uje u mężczyzny tylną część 
cewki m oczowej, stercz, ją d ra  i przyjądrza. Te 
pow ik łan ia przed łużają znacznie chorobę, n a ra ­
ża jąc  chorego na w iększe cierpienie, dlatego to 
r. jest chorobą pow ażną, k tó ra  nieleczona sy­
stem atycznie, pow oduje n ieodw racalne szkody. 
Schorzenia sterczu, a w szczególności zapale­
n ia ją d er i p rzy jądrzy  upośledzają, a naw et zno­
szą zupełnie zdolność do zapłodnienia. B ar­
dzo dotkliw em  następstw em  r. jest zwężenie 
cewki m oczowej, k tó ra  wym aga często wielo­
letniego leczenia. W  okresie wczesnym możliwe 
je st stłum ienie zupełne procesu, dlatego po­
m oc lek arsk a  konieczna jest już przy  pierw ­
szych ob jaw ach chorobow ych, w przeciwnym 
razie czas trw an ia  leczenia wynosi conajm niej 
6 tygodni, poczem  następu je  okres kontrolny, 
w k tó rym  nak azan a  jest w strzem ięźliwość płcio­
wa, tem bardziej, że naw ro ty  choroby wcale nie 
są rzadkie.

B ardziej skom plikow aną chorobą je st r. u k  o- 
b  i e t, u k tórych  początkow o objaw ia się pie­
czeniem  i kłuciem  w cewce moczowej, poczem 
przenosi się na m acicę, skąd przechodzi na ja ­
jow ody i ja jn ik i. R. jest u kobiet chorobą b. 
pow ażną i uporczywą, przy s ta rannem  leczeniu 
uleczalną, może jednak  powodować bezpłod­
ność. W razie w ystąpienia objaw ów  wyżej opi­
sanych konieczne je st zasięgnięcie porady  le­
karsk ie j.

N o w o r o d k o m  grozi niebezpieczeństwo 
zakażenia oczu, kiedy podczas porodu zetkną 
się z ropą tryprow ą. R. oczu m oże prow adzić 
do oślepnięcia, od czasu jednak  kiedy stosuje 
się przy  porodzie zakrap ian ie  oczu now orodka 
p r o t a r g o l e m ,  sta ła  się ona cierpieniem  
rządkiem . Leki stosow ane najczęściej w lecze­
n iu  r. są przew ażnie solam i srebra.

Rzcżyca (lot. Resekne), m iasto powiatowe 
w In flan tach  Polskich czyli L etgalji (Łotwa), 
85 km  na płn.-wsch. od D yneburga z 9.997 
m ieszk. (1.357 Polaków). P osiada ru iny staroż. 
zam ku, fabr. zapałek  i znaczny handel, ważny 
węzeł kolejow y. M iasto założone przez K awa­
lerów  M ieczowych przy zam ku (z 1285), nale­
żało od 1559 do Polski i było do 1772 stolicą 
pow iatu w woj. inflanckiem .

Rzędna, p. W spółrzędne.
Rzędowe ćw iczenia, dziś nazwane ćwiczenia­

mi d y s c y p l i n a  j ą c o - w y c h  o w a w c z e -  
m i, stosowane zwykle na początku lekcji gim­
nastyki. Polegają na zbiórkach oddziału, odli­
czaniu, zwrotach, rozwijaniu czwórek i ko­
lumny ćwiczebnej lub t. p. Podana druga na­
zwa wskazuje ich cel. Często w dawnej zwła-
s z c /n  f^ininiislyce n n d i iż y w a n e .

Rz<;sn, roślina, ob. Lenina.
Rzęsowoie, ob. Lemnaceae.
ItzęsUl (migawki), w ypustki k o m ó r k i  zwierzę­

cej lub roślinnej, obdarzone zdolnością wspól­
nych ruchów  (ruch m igawkowy). U zw ierząt 
i roślin jednokom órkow ych pow odują ruch ca­
łego organizmu.^ U zw ierząt w ielokom órkowych 
pok ryw ają  pow ierzchnię kom órek rzęskowych 
w błonie śluzowej dróg oddechow ych. M ają tu 
za zadanie usuw anie pyłu i in. ciał obcych. Wy-
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stępują też w przew odach rozrodczych, gdzie 
ruch migawkowy służy do przesuw ania ja j lub 
plemników.

Rzęskowe ciałko, ob. Oko ludzkie.
Rzęsy (eilia), w szczególności rzęsy powiek, 

ob. Oko ludzkie; w b o t a n i c e  cienkie włosy 
na brzegu liści pewnych roślin , także włoso­
w ate narządy ruchow e n a  kom órkach  n iek tó ­
rych w odorostów  i grzybów.

Rzęślowate (Callitrichaceae), rodzina roślin 
dwuliściennych z rzędu Tricoccae. D elikatne, 
zielne rośliny, rosnące na w odach lub na to r­
fowiskach. Liście naprzeciwległe. K w iaty bez 
okw iatu, jednopłciowe, m ęskie o jednym  p rę ­
ciku, żeńskie o słupku złożonym z dwu owoco- 
listków  i 4 zalążków. Owoc rozpada się na trzy 
orzeszki. N ajw ażniejszy rodzaj: r z ę ś l  (Calli- 
triche).

Rzętkowski, 1. Stanisław  M. (pseudonim  F 1 o- 
r j a n ) ,  pisarz poi., (1843— 1897), najp ierw  dość 
płodny liryk, później poświęcił się p racy  dzien­
nikarsk iej, rzadko w racając do tw órczości o ry ­
ginalnej, w k tó rej szukał głębszej treści, ja k  np. 
w próbach dram atycznych: „Z chwili szału" 
(1885), „Livia Q uintilla“ (1886), w zbiorze opo­
w iadań „Z pom iędzy ludzi" (1893), nap isał nadto  
kom edje: „Nic bez przyczyny", „N aszyjnik b ry ­
lantow y", „Siła wspom nień".

2. Kazimierz, lekarz pols., (1870— 1924), od 
1904— 1913 o rdynator oddziału w szpitalu  W ol­
skim  w W arszaw ie, a następnie Dz. Jezus 
(1913— 1917), 1918 prof. d iagnostyki i te rap ji 
chorób wewn. na Uniw. W arsz. Naukowo p ra ­
cował w dziedzinie b iochem ji i z tego zakresu 
w ydał k ilkadziesią t oryginalnych prac, dotyczą­
cych przedew szystkiem  przem iany nukleinow ej, 
b iałkow ej, oraz zasadowości k rw i i przem iany 
chlorków  w ustro ju .

Rznięcie w  kam ieniu  ( g l i p t y k a ) ,  rycie 
w szlachetnych lub półszlachetnych kam ieniach 
rzeźby w ypukłej (kamee) lub w klęsłej (intalje, 
gemmy). Ob. art. Gemmy, Kam ea oraz tabl. X. 
w t. 5.

Rzodkiew (Raphanus L.), rośliny  dwuletnie 
z rodziny krzyżow ych, kw iaty  białe lub żółte, 
rosną w k ra jach  śródziem nom orskich i w E uro­
pie. D olna część pędu często zm ięśniała. R. sa- 
tivus L. (r. o g r o d o w a )  hodow ana w wielu 
odm ianach: R. sativus o leiferus pochodzi
z Chin, z nasion  o trzym uje się olej. R. sativus 
m a jo r o sm aku ostrym  hodow ana w wielu od- 
rnianach. R z o d k i e w k a  r a d y s t k a  (R. sa- 
tivus praecox m inor) hodow ana w wielu odm ia­
nach na grządkach  i w inspektach, najwcze­
śniejsza z jarzyn . Chwastem  na polach jest r. 
ś w i r  z e  p a  (R. raphan istrum  L.).

Rzucewo, obszar dworski w pow. Morskim 
(woj. pomorskie), n a d  zatoką P u c k ą ,  6 km n a  
pid. 0(1 P u c k a ,  3 k m  od s ta c j i  ko le j .  Ż e l i sU z ew o
Z 580 mieszk. Niegdyś należało R. do Jana III 
Sobieskiego, który lubił przebywać w tutejszym 
pałacu i zasadził w ł a s n o r ę c z n i e  i s t n i e j ą c ą  do
dziś aleję lipową.

Rzut, ruch ciała wyrzuconego z pewną pręd- 
ktJścią, a poddanego tylko działaniu sity ciężko­
ści. Ciało wyrzucone pionowo porusza się ru- 
chern jednostajnie opóźnionym, jego prędkość 
zmniejsza się, a od chwili, w której staje się
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zerem , ciało  sp ad a  ruchem  sw obodnym , osiąga­
ją c  w  chw ili up ad k u  na ziem ię tę  sam ą p ręd ­
kość, z ja k ą  zostało  w yrzucone. W ysokość 
w zn iesien ia się ciała  w  rzucie p ionow ym  rów na

y2
się —  , (g przysp ieszen ie ziem skie). Ciało wy-

rzucone pod ką tem  w zględem  poziom u porusza 
się po parabo li (jeżeli n ie  uw zględniam y opo­
ru  pow ietrza), odległość r. je s t najw iększa 
p rzy  kąc ie  45°, w ysokość w zn iesien ia się ciała 
je s t tem  w iększa, im  w iększy je s t k ą t i p ręd ­
kość początkow a. —  W  g e o m e t r j i  ob. Wy- 
k re ś ln a  geom etrja ; w k a r t o g r a f  j  i, ob. 
R zuty k a rto g ra ficzn e ; r. w  a t l e t y c e ,  ob. 
Rzuty.

R zutow a g eom etrja , dz ia ł geom etrji, tr a k tu ­
jący  o w łasnościach  rzu tow ych  figur geom e­
trycznych , t. zn. w łasnościach , k tó rych  m ożna 
dow ieść bez pow oływ ania się n a  postu la ty  rów ­
noległości i p rzystaw an ia . P or. G eom etrja, W y- 
k reśln a  geom etrja .

Rzuty, stanow ią  jeden  z działów  lekk iej a tle ­
tyki. O bok biegów  n a  k ró tk ie  m ety, skoku  
w dał i zapasów , r. oszczepem  i dyskiem  w cho­
dziły w sk ład  p en ta tlo n u  (pięcioboju) w Grecji 
s ta roży tne j. D zisiejsze ko n k u ren c je  rz. o be jm u­
ją : 1. r z u t  o s z c z e p e m  drew nianym , za­
kończonym  gro tem  m etalow ym , długości 260 cm 
(dla kob ie t 220 cm), w agi 800 gr (kobiety 600 
g r) ; 2. r z u t  d y s k i e m  (drew niany  k rążek , 
oku ty  m etalem ), w agi 2 kg (kobiety 1 kg), w y­
konyw any z ko ła  o średnicy  2,50 m  przy  po ­
m ocy o b ro tu ; 3. r z u t  m ł o t e m  (kula wagi 
7,25 kg  z rączk ą  d ru c ian ą  długości około 1 m) 
z k o ła  2,13 m  i 4. p c h n i ę c i e  k u l ą  m e t a ­
l o w ą  (nazw ane tak  d la sw ej nieco odm ien­
ne j techn ik i rzu tu), wagi 7,25 kg (dla kobiet 
4 kg) z ko ła 2,13 m. — Obok tego d la z a p r a ­
w y  l e k k o a t l e t y c z n e j  l ub g i m n a ­
s t y c z n e j  stosu je się rów nież rz. pełną  p ił­
k ą  uszatą, wagi 1— 3 kg, dalej np. na zaw odach 
szkolnych lub  o oznakę sportow ą p iłk ą  ok rąg łą  
d ę tą  lub  m ałą  piłeczką.

Rzuty (projekcje) kartograficzne , sposoby 
um iejętnego odw zorow ania pow ierzchni ziemi, 
a m ianow icie je j s ia tk i geograficznej (t. j. sieci 
po łudn ików  i rów noleżników  ziem skich) na 
p łaszczyźnie, w edług p raw  m atem atycznych. 
R ozróżniam y przedew szystkiem  r z. w ł a ś c i- 
w e, o p arte  n a  zastosow aniu określonej zasady 
geom etrycznej o raz r z .  k o n w e n c j o n a l n e ,  
u tw orzone  w edług dow olnej zasady, zapew nia­
ją ce j im  określone w artości. Geoidu, an i elip ­
soidy ob ro to w ej (bryły ziemskiej) nie m ożem y 
zupełn ie w iern ie  odtw orzyć na płaszczyźnie, 
zaw sze będzie w ystępow ać z n i e k s z t a ł ć  e- 
n  i e k a rto g ra ficzn e , t. j. zm iany stosunków  
długości, pow ierzchn i lub kątów . Nie znaczy 
to, aby p rzy  rzu tach  k. nie udało  się uzyskać 
geom etrycznej, w zględnej z g o d n o ś c i  (wier­
ności) m apy z pow ierzchn ią  ziemi. Może to być 
zgodność odległości, pow ierzchni lub kątów . 
Zależnie od tego w yróżn iam y r z .  z g o d n o  
(wierno)- o d l e g ł o ś c i o w e ,  przy  k tórych 
pew ne lin je  n a  m apie p o sia d a ją  długość, odpo­
w iadającą ich długości n a  pow ierzchni ziemi, 
zm niejszoną jedynie w sto sunku  p rzy ję te j po- 
działk i m apy; z g o d n o  (wierno)- p o ­

w i e r z c h n i o w e ,  p rzy  k tó rych  każda  p o ­
w ierzchn ia  n a  m apie rów na je s t odpow iedniej 
pow ierzchni n a  ziemi, uw zg lędn ia jąc  oczyw iście 
zm niejszen ie zależne od podziałk i, o raz z g o d ­
n o  (w ierno)- k ą t o w e ,  p rzy  k tó rych  k ą ty  m a­
łych w ieloboków  te sam e są n a  m apie, co na 
pow ierzchni ziem i. W szystkie te zgodności w y­
k azu je  jedyn ie  g l o b u s ,  n a to m iast odw zoro­
w anie n a  p łaszczyźnie może być zgodne ty lko 
pod pew nym  względem , a abso lu tne j w ierności 
odległości nie da się wogóle uzyskać.

W śród  rz. w łaściw ych w yróżniam y 3 w ielkie 
grupy , m ianow icie rz. a z y m  u t a 1 n e (zeni- 
ta lne , t. j. rz. na płaszczyznę styczną do kuli), 
s t o ż k o w e  (rzut na pobocznicę stożka) 
i w a l c o w e  (rzut na pobocznicę w alca), a po ­
za tem  m am y grupę rz. p o ś r e d n i c h ,  m a ją ­
cych w łasności pośrednie m iędzy 2 innem i rz. 
P odzia ł ten  je st p rzeprow adzony  pod kątem  w i­
dzenia p o w i e r z c h n i  r z u t u ,  t. j. p o ­
w ierzchni, n a  k tó re j nas tępu je  odw zorow anie 
sia tk i geograficznej. Inny podział m ożna p rze­
prow adzić ze w zględu na o ś  r z u t u ,  t. j. oś 
sym etrji pow ierzchni rzu tu , a w ięc albo oś 
stożka w zględnie w alca, albo  lin ja  p rostopad ła  
do p łaszczyzny rzu tu  w punkcie je j styczności 
z pow ierzchn ią ziemi. W yróżn iam y tu  rz. n o r ­
m a l n e ,  k tó rych  osią je s t oś ziem ska, p o- 
p r z e c z n e ,  k tó rych  oś leży w płaszczyźnie 
rów nikow ej, i s k o ś n o o s i o w e  (ukośne), 
k tó rych  oś nie zgadza się z osią ziem i i nie leży 
w płaszczyźnie rów nikow ej. B i e g u n e m  
r z u t u  (punkt główny) nazyw a się p u n k t p rze ­
cięcia osi rzu tu  z pow ierzchn ią ziem i, w k tó ­
rym  p rzec in a ją  się z sobą ko ła główne, t. j. 
ko ła  w ielk ie n a  pow ierzchni ziemi.

R z . w a l c o w e  norm alne n ad a ją  się dobrze 
jedyn ie  do przedstaw ien ia  obszarów  rów n iko ­
w ych. Do nich  należy : 1) rzu t p ł a s k i  (Mari- 
nusa  z Tyru) p ro sto k ą tn y  lub kw adratow y, 
2) zgodnokątow y rzu t M e r k a t o r a .  Lokso- 
d rom y są w tyra rzucie lin jam i prostem l. Od­
stępy m iędzy rów noleżn ikam i (stopnie szeroko­
ści geogr.) ro sną  tu  w m iarę  oddalen ia się od 
rów n ika  w sto sunku  odw rotnym  do cosinusa 
szerokości geogr. Z pow odu w ielkiej n iezgodno­
ści pow ierzchni, rzu t ten zna jdu je  zastosow anie 
głów nie w m apach  żeglarskich; 3) z g o d n o -  
p o w i e r z c  l i n i o  w y  rzu t (Lam berta), w k tó ­
rym  odstępy m iędzy rów noleżnikam i m aleją  ku 
biegunow i. W e w szystkich norm alnych  rzu tach  
w alcow ych po łudnik i są lin jam i prostem i. In a ­
czej m a się rzecz z rzu tam i walcowem i n ienor- 
m alnem i, do k tórych  należy: 4) rzu t t r a p e ­
z o w y ,  k tó ry  uw zględnia już zm niejszanie się 
odległości m iędzy południkam i w m iarę posu ­
w an ia  się ku  biegunom . N atom iast rów noleż­
n ik i są prostem i lin jam i i rów noodległe; 5) rzut 
A  p i a n a, używ any do rysow ania m ap św iata, 
w k tó rym  południki są kołam i, przecinającem i 
rów nik  w rów nych odstępach; 6) rzu t S a n- 
s o n a, k tó ry  zm ienia rzu t A piana o tyle, że 
po łudn ik i p rzecina ją w szystkie rów noleżniki 
w rzeczyw istych odległościach, t. zn. uw zględ­
n ia ją  zm niejszanie się stopni długości geogr. 
ku  płn. W  tym  rzucie zatem  i po łudnik i i rów ­
noleżn ik i są krzyw em i lin jam i; 7) rzu t M o l i ­
w ę  i d e’a (1805 r.), zgodnopowierzchniowy,.
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n ±
j i t b p :

1.

10.

12. 14.

1. Rzut. walcowy. 2. R. Merkatora. 3. R. stożkowy. 4. R. stożkowy. 5. R. ortograficzny. 6. R. ortograficzny. 
7. R. gnomoniczny. 8. R. gnomoniczny. g. r _ stereograficzny. ig. R. stereograliczny. 11. R. Sansona. 12. R. Bon-

ne’a. 13. R. W ernera. 14. R. Eckerta.

11<



1 6 4 Rzuty kartograficzne

w k tó ry m  od leg łości m iędzy  p ro s to lin ijn em i 
ró w n o le ż n ik a m i d o b ie ra  się w ten  sposób , że 
p as  m ięd zy  2 ró w n o leżn ik am i n a  m ap ie  m a 
ró w n ą  p o w ierzch n ię  z odpow iedn im  pasem  na 
k u li z iem sk ie j; 8) s in u so id a ln y  rz u t E c k e r t a  
(1906), zgodnopow ierzchn iow y , używ any  do 
k o n s tru k c j i  m ap  św ia ta .

R z . s t o ż k o w e  n o rm a ln e  z p ro sto lin ijn e- 
ra i p o łu d n ik a m i i łu k o w atem i, koncen tryczne- 
m i ró w n o leż n ik am i, zosta ły  w prow adzone do 
k a r to g ra f j i  p rzez  P to lem eusza  z A leksandrji. 
W y ró ż n ić  tu  trz e b a : 1) n o rm aln y , w łaściw y 
rz u t  stożkow y, w k tó ry m  p o łu d n ik i i środkow y 
ró w n o leż n ik , w zdłuż k tó rego  p łaszczyzna stoż­
k a  s ty k a  się z k u lą  ziem ską, m a ją  w ierną  d łu ­
gość. N ad a je  się on  do p rzed staw ien ia  obszarów  
o n iew ie lk ie j rozp ię to śc i p o łudn ikow ej; 2) u p ro ­
szczony  rz u t s tożkow y (M erkatora), w k tó rym  
2 p o śred n ie  m iędzy  środk iem  i b rzegiem  m apy 
ró w n o leżn ik i dzieli się odpow iednio  do rzeczy­
w iste j w ielkości s to p n i długości geogr. i przez 
te  p u n k ty  p rzep ro w ad za  p o łudn ik i. W  ten  sp o ­
sób  2 rów no leżn ik i m a ją  w ierną  d ługość; 3) rzu t 
D e 1 i s 1 e ’a (1745), w k tó ry m  płaszczyzna stoż­
k a  n ie d o ty k a  w zdłuż jednego  rów noleżn ika, 
lecz p rze c in a  w zdłuż 2 rów noleżn ików  ku lę 
ziem ską. 2 te  rów no leżn ik i i w szystk ie p o łu d ­
n ik i m a ją  tu  w ie rn ą  długość; 4) zgodnokątow y 
rz u t i 5) zgodnopow ierzchniow y rzu t L a m- 
b e r t a  są rz. konw enc jonalnem i, lecz m a ją  
po łu d n ik i p ro sto lin ijn e . N atom iast n iew łaściw e 
rz. stożkow e o d zn acza ją  się k r  z y w e m  i po ­
łu d n ik am i. N ależą tu : 6) d rugi rz u t P t o l e ­
m e u s z a ,  k tó ry  ry su je  się w ten  sposób, że 
n a jp ie rw  dzieli się rów noleżn ik i m iędzy ś ro d ­
kow ym  i g ran icznem i (bocznemi) po łudn ikam i 
n a  rów ne odcink i i p rzez te p u n k ty  p rzeciąga 
resz tę  po łudn ików ; 7) zgodnopow ierzchniow y 
rz u t S t a b a-W  e r  n e r  a (1514), w k tó ry m  
s ia tk a  d la  ca łe j ziem i m a k sz ta łt serca. P o łu d ­
n ik i są tu  lin jam i krzyw em i, k tó re  p rzec in a ją  
w szystk ie rów noleżn ik i w rzeczyw istych (jak 
n a  kuli) odległościach. Podobny do nie j ze­
w n ę trzn ie  (sercow aty) je s t 8) w iernopow ierzch- 
n iow y rzu t B o n n  e’a, w k tó ry m  pow ierzchnią 
rz u tu  je st stożek, do tykający  ziem i w środk. 
rów no leżn iku , rów noleżn ik i są w rysow ane 
w  rów nych  odstępach , każdy  zaś z n ich  jest 
podzie lony , zaczynając  od środk. po łudn ika 
w  rzeczyw istym  stosunku  do szerokości geogr., 
te  p u n k ty  zaś łączy się krzyw em i południków .

O prócz n o rm alnych  rz. w alcow ych i s tożko ­
w ych m am y  tak ież  rz. p o p r z e c z n e  (ob. 
w yżej), w k tó ry ch  pow ierzchnia rozw ija lna  
(pobocznica) w alca lub  stożka do tyka ziemi 
nie w zdłuż ró w n ik a  (względnie rów noleżnika), 
lecz w zdłuż dow olnego po łudnika, o raz s k o- 
ś n o o s i o w e .  Jednych  i drugich używ a się 
do k o n s tru k c ji m ap  obszarów , k tó re  są w ydłu­
żone w zdłuż osi skośnej (np. Am eryka), lub 
po łudn ikow ej (np. Chile).

R z . a z y m u t a l n e  o d d a ją  obraz k ra ju  na 
płaszczyźnie, d o ty k a jąc e j ziem i w pewnym  
punkcie. Biegun rzu tu  w ypada tu zawsze 
w śro d k u  m apy. P rzy  spo rządzen iu  sia tk i w rzu ­
cie azym utalnym  m usim y się posługiw ać 2 ro ­
dza jam i lin ij pom ocniczych: koncentrycznem i 
ko łam i poziom em i, k tó ry ch  płaszczyzny są p ro ­

s to p ad łe  do osi rzu tu , o raz  p ro s to lin ijn em i p ro ­
m ien iam i, s tanow iącem i średn ice  tych kół. P rzy  
r z u c i e  b i e g u n o w y m  (azym utalnym  n o r­
m alnym ), w k tó ry m  p u n k tem  przecięcia  p ła ­
szczyzny rz u tu  z pow ierzchn ią  ziem i je s t b ie ­
gun  ziem ski, te lin je  pom ocnicze p o k ry w a ją  
się z siecią rów noleżn ików  (koła poziom e) i p o ­
łu d n ik ó w  (prom ienie). O puszcza się je  n a to m iast 
p rzy  rz. r ó w n i k o w y c h  (azym utalnych  po ­
przecznych), u k tó ry ch  p u n k t ze tkn ięcia  p ła ­
szczyzny rz u tu  z pow ierzchn ią  ziem i leży na 
rów n iku , lub  p rzy  rz. h o r y z o n t a l n y c h  
(poziom ych, azym uta lnych , skośnoosiow ych), 
gdzie ten  p u n k t ze tkn ięcia  leży m iędzy b iegu ­
nem  a rów nik iem . O sobną g rupę w śród rz. azy ­
m u ta ln y ch  tw orzą  rz. p e r s p e k t y w i c z n e ,  
o p a rte  n a  zasadzie  perspek tyw y optycznej. 
P rzec ięc ie pow ierzchn i rzu tu  z p rzechodzącem i 
przez dane p u n k ty  pow ierzchni ziem i p ro m ie­
n iam i, w ychodzącem i z pew nego „p unk tu  ocz­
nego", w yznacza po łożenie tych punk tów  na 
m apie. N ależy tu  1) rzu t o r t o g r a f i c z n y  
(rów noległy), k tó rego  p u n k t oczny leży w od ­
ległości n ieskończonej n a  p rzed łużen iu  osi ku li 
ziem skiej, p rom ien ie  rzu tu  są w ięc rów noległe, 
a co za tern idzie, k o ła  poziom e są zgodne co 
do długości. R zut ten  m a zastosow an ie głów nie 
w geografji m a tem atyczne j; 2) rzu t g n o m o -  
n i c z n y  (cen tra lny), k tórego  p unk tem  ocznym  
je s t środek  ziem i, p rzy  k tó ry m  odstępy  m ię­
dzy ko łam i poziom em i gw ałtow nie rosną ku 
brzegom  (przy o rtog ra ficznym  m aleją). Dużą 
ro lę  odgryw a ten  rzu t ty lko  w as tro n o m ji oraz 
w k a r to g ra f ji m orsk ie j (m apy oceanów ). N ato­
m iast znaczne zastosow anie m a w k arto g ra fji 
(od XVI. w.); 3) rzu t s t e r e o g r a f i c z n y ,  
k tó rego  p u n k t oczny leży w przeciw biegunie 
rzu tu . R zut ten  w ynaleziony jeszcze przez Hip- 
parcha , je s t jedynym  zgodnokątow ym  rzutem  
azym uta lnym , a poza tern m a tę w łaściwość, 
że każde koło  ku li z iem skiej będzie w tej p ro ­
jek c ji od tw orzone zaw sze jak o  koło.

O prócz pow yżej w yliczonych, n a jw ażn ie j­
szych rz., is tn ie je  całe m nóstw o innych, k tóre 
są bądź odm ianam i pow yżej w ym ienionych, 
bądź też zostały  stw orzone w edług dow olnej 
zasady. W ym ienić tu  trzeba jeszcze często 
w now szej k a rto g ra f ji stosow any rzu t w i e l o -  
s t o ż k o w y ,  na k tórego  pow ierzchnię sk ła ­
d a ją  się pobocznice szeregu stożków  o w spól­
nej osi, i rzu t w i e l o p ł a s z c z y z n o w y  
(poliedryczny, w ielościenny), na k tórego po ­
w ierzchnię sk łada  się szereg płaszczyzn.

Nazwy rz. w skazu ją nam  bądź na jego cechy 
(po larny, zgodnokątow y, stereograficzny), bądź 
też n a  au to ra , względnie tego, k tó ry  je p ie rw ­
szy w p rak tyce  zastosow ał. Stało się to p rzy ­
czyną w ielu nieporozum ień, w skutek k tórych 
jeden  i ten sam  rzu t byw a różnie nazyw any 
(np. rzu t Sansona jest nazyw any często nazw i­
skiem  A nglika F lam steeda). W  w yborze p ro ­
jekc ji k ie ru jem y się przedew szystkiem  tern, czy 
dany  rzu t odtw orzy m ożliw ie najw iern ie j poło­
żenie tych objektów  m apy, na k tórych  nam  
szczególnie zależy. T ak  np. dla obszarów  m n ie j­
szych n ad a ją  się najlep ie j rz. stożkow e, choć 
i tu  dla k ra jów  o kształcie p rostokątnym  (np. 
Polska) lepszym  jest rzu t Gaussa, a dla wydlu-
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żonych (Chile) — w ielostożkow y. D la obszarów  
po la rn y ch  n a jlep ie j o d p o w iad a ją  oczyw iście rz. 
b iegunow e, d la  podzw ro tn ikow ych  zaś — rów ­
nikow e. Z w y ją tk iem  je d n ak  globusów  oraz 
p lanów , przy  k tó ry ch  n ie p o trzeb a  się liczyć 
z ku lis tością  ziem i, m ap a  w żadnym  rzucie nie 
d a je  w iernego ob razu  ziem i.

P oczą tk i naukow ego  i p rak tycznego  o p raco ­
w an ia  rz. k a rto g r. zaw dzięczam y astronom om  
(H ipparch) i geografom  (M arinus z T yru , P to ­
lem eusz) greckim . P oniew aż ich w iedza geo­
g raficzna o g ran icza ła  się n iem al w yłącznie do 
obszarów  śródziem nom orsk ich , zatem  używ ali 
oni p rzedew szystk iem  rz. w alcow ych, zw łaszcza 
p łask ich . Rzut stożkow y posłużył P to lem euszo­
wi ty lko  do op raco w an ia  m apy całego św iata. 
Ś redniow iecze nie w niosło nic do zdobyczy 
k a r to g ra f ji g reck iej, dop iero  też zapoznan ie się 
z „G eografją“ P to lem eusza w 2 połow ie XV. w. 
o raz  rów noczesne odk rycia  geograficzne na 
zach. i wsch. dały  im puls do św ietnego rozw oju  
rz. k a rto g r. w XVI. w. 1 następnych  stuleciach. 
G łów ną lin ją  o rjen tacy jn ą  d la m ap św ia ta  p rze­
s ta je  być oś pod łużna m orza Śródziem nego 
(36“ szer. płn.), a n a  to m iejsce w chodzi r  ó w- 
n i k, p o w sta ją  rz. rów nikow e i biegunow e, ro z­
w ija ją  się rz. w alcow e (M erkator), stożkow e 
i perspektyw iczne (zwłaszcza stereograficzny). 
G łównym i p ion ie ram i tego ru ch u  są: w iedeńscy 
m atem atycy  J. ,Stab i J. W erner,, k a rto g ra fo ­
wie: A pian i M erkato r o raz astronom  Gemma 
F ris ius, a z późniejszych k a r to g ra f  francusk i 
Sanson. Podstaw ę d la dalszego rozw oju  pro- 
jekcy j k arto g r. stw orzy ły  postępy as tronom ji, 
m a tem aty k i i geodezji od połow y XVIII. w. 
O pracow uje się coraz to now e rz., dąży do u d o ­
skona len ia  starszych , a p rzedew szystk iem  ucze­
ni zaczynają  opracow yw ać k ry tyczn ie  w łaści­
wości i za lety  poszczególnych pro jekcy j. Coraz 
w ięcej w zięcia zysku ją  sobie rz. zgodnopo- 
w ierzchniow e. Głównymi p rom oto ram i tego ru ­
chu są: J. N. Delisle, Bonne, Hase, Tob. Mayer, 
J. H. L am bert, La Grange, M ollweide, a z now ­
szych: T issot, Gauss, E ckert, H am m er, Neli i i.

Rzym  s t a r o ż y t n y ,  sto lica państw a rzym ­
skiego (ob. R z y m s k i e  p a ń s t w o ) ,  leżał 
nad  T ybrem  w odległości 23 km  od dawnego 
u jśc ia  pod Ostją.

N ajs ta rsza  osada t. zw. R o m a  c j u a d r a t a  
zna jdow ała  się n a  P ala tyn ie . Z w ykopalisk  m o­
żem y śledzić dalsze s ta d ja  rozw oju , jak : S e- 
p t i m o n t i u m  (co innego niż późniejsze m ia­
sto 7 pagórków ), m i a s t o  4 d z i e l n i c  zło­
żone z regio S uburana, E sąu ilina , Collina i Pa- 
la tin a  i t. zw. m i a s t o  S e r w j u s z a  z VI. 
w. przed  Chr. Za czasów  h istorycznych  m iasto 
rozw ijało  się n a  7 pag ó rk ach : P ala tinus, Quiri- 
nalis, C apitolinus, A ventinus, Caelius, Esąuili- 
nus, V im inalis. Za cesarstw a obszar m iasta  ob­
ją ł i p raw y brzeg T ybru . August podzielił Rzym 
na 14 d z i e l n i c .  Po pożarze w r. 64 p rzebu­
dow ał daw ne m iasto , o u licach  w ąskich  i k rę ­
tych, z ogrom nym  rozm achem  N eron. I póź­
nie jsi cesarze przyczynili się do rozbudow y 
i up iększenia m iasta . A ureljan  o toczył m urem  
olbrzym ie m iasto o pow ierzchni 12.3 kmL 
W  pierw szych dw u w iekach cesarstw a liczył 
Rzym około m iljona m ieszkańców .

O środkiem  Rzym u był główny rynek, f  o- 
r u ni R o m a n u m, 154 m  długi a 52 m sze­
rok i, m iędzy K apitolem , Eskw ilinem  i Palaty- 
nem . Z u lic  (viae) najw ażn iejszą  była via sacra. 
N ajw ażn ie jszą  częścią m iasta  był K a p i t o l .  
Tu zna jdow ała  się św iątyn ia Jow isza Kapito- 
lińskiego, pośw ięcona w r. 509 prz. Chr. i k ilka 
razy  po pożarach  odbudow yw ana. P a 1 a t y n 
n a b ra ł znaczenia dopiero  za Augusta, k tó ry  tu 
zam ieszkał. Z placów  najobszern iejszym  był 
C a m p u s  M a r t i u s ,  m iejsce ćwiczeń w oj­
skow ych i g im nastycznych, zabudow any do­
p iero  za cesarstw a. M iasto ozdabiały  w spaniałe 
łu k i tr iu m faln e , ogrom ne łaźnie publiczne 
z m nóstw em  sal, w k tó rych  koncentrow ało  się 
życie publiczne, tea try , z tych jeden  n a  14.600 
siedzących m iejsc, am fitea try  (Kolosseum na 
80.000 widzów) i b ib ljo tek i. W zorow o zbudo­
w ane w odociągi i k an a ły  zabezpieczały san ita r­
ny s tan  m iasta . — W iele staroży tnych  m onu­
m entów  i ru in  zachow ało się po dziś dzień, 
a rząd  faszystow ski p rzy stąp ił na w ielką skalę 
do p rac , m ających  w skrzesić św ietność d aw ne­
go Rzymu.

Rzym (włos. i łac. R o m a ) ,  stolica W łoch, 
a jak o  siedziba pap ieża —  całego św iata k a to ­
lickiego („W ieczne M iasto“) o raz p row incji R., 
leży pod 41“ 54' szer. płn. i 12“ 29' dług. wsch., 
11— 139 m  nad  poz. m orza, w środku  K a m -  
p a n j i r z y m s k i e j ,  po obu brzegach T ybru  
(80— 170 szer.), 27 km  pow yżej jego u jśc ia  do 
m orza T yrreńsk iego , a m a (1928 r .) : 855.965 
m ieszk. K l i m a t  m a m iasto  ciepły, średnią 
tem p era tu rę  stycznia 6,7“, lipca 24,8“, roku  15,4“; 
średn ie  m axim um  35“, m inim um —4,7“; opadów  
rocznie 803 mm. Deszcze p ad a ją  głów nie w okre 
sie od październ ika  do stycznia, opady śnieżne 
są bardzo  rzadkie.

S tary  pas m urów , sk ładający  się z m urów  
au re ljań sk ich , m urów  Leona IV.. i U rbana VIII. 
został po 1870 we w szystk ich  k ie ru n k ach  po- 
p rzeb ijany . S łynne 7 w z g ó r z ,  będących odno ­
gam i tu fow ej w yżyny K am panji, n a  k tó rych  zo­
s ta ł zbudow any sta roży tny  R., noszą n as tęp u ­
jące nazw y: P a l a t y n  (50 m n ad  poz. m orza), 
z ru inam i pałaców  cesarsk ich ; K a p i t o ł  
(46 m), siedziba za rządu  m iasta ; K w i r y n a !  
(53 m), z pałacem  kró lew skim ; M o n t e  C e ­
l t o  (50 m) z L ateranem ; A w e n t y n  (46 m) 
z k la sz to ram i i now em i dzieln icam i mieszkal- 
nem i; w zgórze E s k  W i l i ń s k i e  (58 m) z ko ­
ściołem  S an ta  M aria M aggiore i wzgórze V i- 
m i n a 1 s k  i e (46 m). O prócz tych 7 pagórków 
należą  obecnie do R.: M o n t e  P i n c i o (59 m) 
i n a  płd. od A w entynu M o n t e  T e s t a c  c i  o 
(50 m ), a po praw ym  brzegu Tybru: W  a t  y- 
k a n  (Monte V aticano, 63 m), siedziba papieża 
z b azy liką  św. P io tra ; na płn. odeń M o n t e  
M a r f o  (139 m ); w zdłuż T ybru wzgórze Jam - 
ku lsk ie  (Monte Gianicolo, 81 m); na płn. M o n ­
t e  S a c r  o (Mons sacer. Święte wzgórze, 31 m). 
W iększa część m iasta  średniowiecznego i now o­
żytnego rozłożyła się n iię d z y j ' w zgórzaini i le ­
wym  brzegiem  Tybru. Po 1870 pow stał cały sze- 
reg now ych dzielnic wokół starego m iasta . Obok 
now oczesnych, w ielkom iejskich dzieln ic  spo ty ­
kam y sta rsze  części m iasta o ciasnych i k rę tych  
u liczkach, choć i stare m iasto  uległo przez p rze ­
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budow ę silnym  zm ianom  i m odern izacji. Po 
w ojn ie  św iatow ej zrobiono w iele d la  rozszerze­
n ia  i odnow ien ia  m iasta , a  n a  obszarze s ta ro ­
żytnego  m iasta  stw orzono „rezerw at“ archeo lo ­
giczny. W  1923 w łączono do R. O s t j ę.

B io rąc  pod uw agę ty lko  najw ażniejsze z a- 
b y t k i  a r c h i t e k t o n i c z n e  rzym skie wy­
m ien ić  należy  przedew szystk iem  sta re  b r a m y  
m iasta , a  w ięc: P o rta  del Popolo (1561, rozsze­
rzo n a  1878), P o rta  P ia  (1564, według p ro jek tu  
M ichała Anioła), P o rta  San Lorenzo (dawniej 
T ib u rtin a ), P o rta  Maggiore, P o rta  San Seba­
s tian o , P o rta  San Paoło, P o rta  San Pancrazio , 
P o r ta  Santo Spirito. —  Z w i e ź  średniow iecz­
nych  najciekaw sze: T o rre  A nguillara, T o rre  de’ 
•Conti, T o rre  delle Milizie, w szystkie z XIII. w. 
Z pośród  15 m o s t ó w  najw ażniejsze: Ponte 
S an t’ Angelo z r. 136 po Chr., rozszerzony 
w XIX. w., prow adzący do M auzoleum  H ad rjan a  
(Zam ek Anioła), P onte Sisto (1474), P onte Pa- 
ła tino , w zniesiony przy końcu XIX. w. na m ie j­
scu zburzonego 1598 P onte R otto (Pons Aemi- 
lius). W  stron ie  płn. Rz. zna jdu je  się P onte Mil- 
vio (Molle), s ta ry  m ost, prow adzący  do Via F la- 
m inia. W śród  w ielu artystyczn ie  uksz ta łtow a­
nych p l a c ó w  pierw sze m iejsce za jm uje  elip ­
tyczny plac przed  kościołem  św. P io tra  (Piazza 
San P iętro), długi 273 m, szeroki 240 m, z dw o­
m a w odotryskam i i obeliskam i w środku, o to ­
czony sław ną ko lum nadą Berniniego (ob.), d a ­
le j P iazza del Cam pidoglio pom ysłu M ichała 
A nioła, ze sto jącym  n a  n im  posągiem  konnym  
M arka Aurelego. W ażne m iejsce za jm u ją  też: 
P iazza Colonna z ko lum ną M arka Aurelego, 
P iazza di M ontecitorio z staroży tn . obeliskiem , 
P iazza Yenezia, P iazza N avona (Circo Agonale) 
z 3 w odotryskam i, P iazza di Spagna ze s tu d ­
n ią B erniniego w kształcie o k rę tu  i ko lum ną 
, Zw iastow anie NM P.“, z k tórego  w iodą t. zw. 
„schody h iszpańsk ie" na M onte Pincio. Dalej: 
P iazza del Popolo, P iazza del Q uirinale z posą­
g iem  D ioskurów , P iazza di San G iovanni in  La- 
te ra n o  i w. in. O g r o d y  zn a jd u ją  się przy 
P iazza delle Term e (z w odotryskiem ), P iazza 
Y itto rio  Em anuele (z ru in ą  Aqua Ju lia  [popu­
la r. Trofei di Mario]) i P iazza Cavour. W śród 
licznych w o d o t r y s k ó w  pierw sze m iejsce 
za jm u ją : F on tana di T revi i F o n tan a  dell’Acqua 
P aola . N ajw spanialszym  now oczesnym  p o m ­
n i k i e m  jest w 1. 1891— 1911 pow stały  pom ­
n ik  W ik to ra  Em anuela II, połączony z ołtarzem  
d la  o jczyzny i grobem  N ieznanego Żołnierza. 
Dzieło to  Sacconiego w zbogacone zostało sze­
regiem  posągów.

K o ś c i o ł ó w  posiada Rzym ponad  400. 
P ierw sze m iejsce zajm uje w śród nicli kościół 
ś w . P i o t r a  (San P iętro  in  Y aticano), g ro­
bow y kościół A postoła św. P io tra. Papież Mi­
k o ła j V. zaczął budow ę nowej bazyliki w roku 
1452, według p lanów  Bern. Rossellina, na m ie j­
scu bazylik i w zniesionej przez K onstantyna W.
1.506 za pap ieża Ju lju sza  II. rozpoczęto budowę 
obecnej bazyliki, w edług planów  B ram anta, po 
śm ierci k tórego (w r. 1514) prow adzili budowę: 
Rafael, Antonio de Sangallo młodszy, Peruzzi 

. i w 1. 1547— 1564 M ichał Anioł (według jego 
planów  ukończono 1590 budow ę w spaniałej k o ­
puły). Nawę i fasadę w ykonał M aderna 1605.

W nętrze  kościoła św. P io tra  posiada 187 m  d łu ­
gości, naw a poprzeczna 137 m, naw a środkow a 
wysokości 46 m, kopu ła  do la ta rn i 132 m, a do 
szczytu k rzyża 141 m, średn ica kopuły  42 m. 
Kościół posiada 290 okien, 748 ko lum n, 389 po­
sągów  i 30 o łtarzy . Pod kopu łą  zn a jd u je  się 
o łta rz  głów ny nad  grobem  św. P io tra , otoczo­
nym  89 w iecznem i lam pam i; o łta rz  ten w fo r­
m ie ta b ern ak u lu m  o ko lum nach  29 m  w yso­
kich  je st dziełem  Berniniego. N ajw ażniejsze za­
b y tk i prócz tego: figura bronzow a św. P io tra  
z V. w. po Chr., P ietń M ichała Anioła, grobowce 
papieży: Inocentego VIII. przez A. P alla juo lo , 
K lem ensa XIII. przez Canovę, P aw ła III., dzieło 
G. della P o rta , P iusa VII., dzieło T horw aldsena. 
W  chórze zn a jd u je  się „C attedra", o taczająca 
tro n  b iskup i św. P io tra , dzieło Berniniego. 
W  kościele dolnym  (Sagre G rotte Vaticane) zn a j­
d u ją  się liczne pom nik i z daw nej bazylik i i g ro ­
bow ce papieży. —  W  płd.-wsch. części m iasta 
zn a jd u je  się bazy lika  S a n  G l o v a n n i  i n  Ł a ­
t ę  r  a n o, k a ted ra  b iskupów  Rzymu, w ybudo­
w ana 324 za pap ieża Sylw estra I. w pałacu  la- 
te raneńsk im  (ob. L ateran ). W ielokro tn ie burzona 
i p rzebudow yw ana, w r. 1560 o trzym ała oby­
dwie wieże, 1650 barokow e u rządzenie w nę­
trza , 1736 fasadę, 1885 now y chór. W nętrze b a ­
zyliki 5-nawowe, długości 130 m, zdobne jest 
s ta rem i m ozaikam i, posiada w spaniały  d rew ­
niany  strop , fresk  G iotta i grobow iec bronzow y 
M arcina V. Koło kościo ła zna jdu je  się bapty- 
s te rjum  S a n  G i o v a n n i  i n  F o n t e  (432— 
440) i kap lica  po łączona z S anta Scala, 28 scho­
dam i, m ającem i pochodzić z dom u P iła ta  w Je ­
rozolim ie. —  N ajw ażniejsze dalsze bazylik i: 
S a n t a  M a r i a  M a g g i o r e  z IV. w. (we­
w nątrz  36 staroży tnych  ko lum n jońsk ich , m o­
zaiki z V. w., kaplice papieży Sykstusa V. i P a ­
w ła V., fresk i Guida Reni). S a n  P a o l o  
f u o r  i 1 e M u r a  (r. 388, po pożarze w ybudo­
w ane n a  nowo 1828— 1923), z 5-nawowem  w nę­
trzem . Ze starego kościoła zachow ały się: tę ­
cza z m ozaikam i z V. w., tabernaku lum  A rnolfa 
di Gambio (1285) i k rużgank i (1220— 41). S a n  
L o r e n z o  f u o r i  l e  M u r a  (578, rozszerzony 
w XIII. w., fresk i fasady  z XIX. w.), posiada 
w ew nątrz cenne zabytk i (z XII. i XIII. w.). Ko­
ściołem  pielgrzym im  jest S a n t a  C r o c e  i n  
G e r u s a l e m m e  (433 siedziba soboru) i S a n 
S e b a s t i a n o  na Via Appia, w pobliżu którego 
znaleziono w katakum bach  pierw szy grób Apo­
stołów  P io tra  i Paw ła. — N ajciekaw sze w śród 
innych kościołów  są: Sant’ Agnese fuori le M ura 
(324), z ka takum bam i i m ozaiką z VII. w.; S an t’ 
Agostino (1483) z „Izajaszem " R afaela; S an t’ 
A ndrea della VaIIe (1591), z freskam i Domeni- 
ch ina; S an ta Cecilia (821), z m ozaikam i z IX. w. 
i zabytkam i gotyku i Ijaroku; San Clemente 
z IV. w., w XII. w. odnow iony, ze sta llam i z IX. 
w ieku, m ozaikam i z XII., m alow idłam i w dol­
nym  kościele z IX.— XI. w. i freskam i Masac- 
cia; Santi Cosma e D am iano (528), z m ozaikam i 
z VI. w.: Santa Costanza, daw ne m auzoleum  
K onstancji, córki K onstan tyna W., zam ienione 
na kościół w XIII. w., z m ozaikam i z IV. w.; 
San Crisogono (V. w.); II Gesii, dzieło VignoIi: 
San Carlo alle q u a ttro  fontane, dzieło Borrom i- 
niego (ob.); San Giorgio in Velabro, z VII. w.:
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San G iovanni de’ F io ren tin i (pocz. XVI. w.1; 
S an t’ Ignazio (XVII. w .); San L orenzo in Da- 
m aso (370 załóż.); San M arco, z przedsionkiem  
z XV. w.; S an ta M aria degli Angeli, główna sala 
te rm  D ioklecjana, p rzekszta łcona przez M ichała 
A nioła na kośció ł; S an ta  M aria A ntiąua 
z VIII. w., ze w spółczesnem i freskam i; Santa 
M aria in  A raceli z X III. w.; San ta M aria in 
Cosm edin (V. i VIII. w.), z dzw onnicą z XII. w.; 
S an ta  M aria sop ra  M inerva, jedyny  gotycki ko ­
ściół w Rzymie, z „Chrystusem** M ichała Anioła; 
S an ta  M aria della  P ace (1484) z „Sybillami** R a­
fae la ; S an ta M aria del Popolo (1477, liczne za­
by tk i renesansow e). D alej: S an ta M aria Ro- 
tonda , daw ny  P an teon  (ob.), z grobowcem  R a­
fae la ; S an ta M aria in  T rastevere, jedna  z n a j­
p iękniejszych  bazylik  Rzym u (V. w.), z zaby t­
kam i sta roży tnem i z XII. w.; San M artino ai 
M onti (500, odnow iony 1650); Santi Nereo ed 
Achilleo (VIII. w., w XVI. w. odnow iony), z m o­
za ikam i z ok. 800 r.; S an t’ O nofrio  (1430), z fre ­
skam i Peruzziego oraz grobem  Tassa; San P ię­
tro  in M ontorio (1500), w dziedzińcu k laszto r­
nym  św ią tyńka B ram an ta  (ob.); San P iętro  in 
Vincoli, w ybudow any 455, obdarow any łańcu ­
cham i św. P io tra , z grobow cem  Ju lju sza  II. 
(dziełem  M ichała Anioła); Santa P udenziana 
(m ozaiki z IV. w., dzw onnica IX. w .); Santi 
Q uattro  C oronati (w. IV. i XII.), z b izan ty jsk ie- 
m i m alow idłam i; S an ta S abina (V. w.), ze sław- 
nem i rzeźbionem i drzw iam i z V. w.; Santo Ste- 
fano  Rotondo (V. w.); Santissim a T r in it i  de’ 
M onti. Kościoły te p raw ie  w szystkie podlegały 
licznym  przeróbkom  i przebudow om . —- K o ­
ś c i o ł e m  p o l s k i m  jest San S tanislao  de 
Polacchi. —  Z czasów najnow szych pochodzą: 
S an t’ Anselmo i S an t’ A ntonio da Padova, d a ­
lej kościoły pro testanck ie , ang likańsk ie, m eto­
dystów  i synagoga. K a t a k u m b y  ob. osobny 
a rty k u ł i S tarochrześcijańska sztuka.

P a ł a c ó w  posiada Rzym bardzo  wiele. N aj­
w spanialsze z n ich: W a t y k a n ,  rezydencja 
pap ieska ; L a t e r a n, pałac  pap iesk i i m uzeum ; 
K w i r  y n a ł, rezydencja królew ska; pa łac  Se­
na to rów  na K a p i t o l u ;  Palazzo M adam a, sie­
dziba Senatu; Palazzo della Cancelleria (kan- 
ce la rja  pap ieska); Palazzo Chigi, obecnie m in i­
sterstw o spraw  zagranicznych; Pallazo  della 
Consulta, obecnie m in isterstw o ko lon ij; Palazzo 
di V enezia (m uzeum  m iasta  Rzym u); Sapienza 
(uniw ersytet); dale j pałace pryw atne, jak : Bar- 
berin i, Borghese, Colonna, Corsini, D oria, Far- 
nese, G iraud-T orlon ia, M assimi, M attel, Rospi- 
gliosi, S ciarra, Ruspoli, Spada, dzieła znakom i­
tych arch itek tów  renesansu  i b a ro k u  włoskiego. 
Rz. posiada też liczne w i l l e ,  ja k : Villa Albani, 
B onaparte , Borghese, D oria, P am fili, F arnesina , 
M adarna, Medici i t. d., z dekoracjam i w nętrz 
m istrzów  włoskich. Do najw ybitn ie jszych  h isto ­
rycznych zabytków  a rc h itek tu ry  rz. należy z a- 
m e k A n i o ł a ,  daw ne M auzoleum  H adrja- 
na (ob.).

L u d n o  ś ć i ż y c i e  g o s p o d a r c z e .  
W  1870 m iał R. 210.620 m ieszk., w 1 9 11 - ,507 646, 
w 1921: 622.954 m ieszk. W  1924 w ynosił przy­
rost ludności 5.740 głów (7,9»/oo). P r z e m y s ł  
i h a n d e l  m ają  w R. m niejsze znaczenie, choć 
ro la  ich sta le w zrasta. W  1923 p racow ało  w za­

k ładach  przem ysłow ych ok. 35.000 robotników . 
N ajlep ie j rozw ija  się przem ysł m aszynowy 
(m. i. fabr. b ron i), cukierniczy, tytoniowy, d ru ­
k arsk i, garbarsk i, budow lany  i fabr. sztucznego 
jedw ab iu . O grom ną natom iast rolę odgrywa 
w życiu gospodarczem  m iasta  r u c h  t u r y ­
s t y c z n y .  K oleje łączą R. z F lorencją, Pizą, 
N eapolem  i C astellam are. Oprócz 5 dworców 
(1 główny) ko lej, posiada m iasto  2 porty  lotni­
cze; po rtem  m orsk im  je st C i v i t a v e c c h i a .

Z a k ł a d y  n a u k o w e  i. t. d. Na czele ich 
sto i un iw ersy te t, założony w 1303 przez Boni­
facego VIII., dalej idą: szkoła inżynierji, arch i­
tek tu ry , w yższa szkoła handlow a, Akadem ja 
Sztuk P ięknych , wyższa szkoła do badan ia  ma- 
la rji, k o n serw ato rju m  m uzyczne oraz szereg 
szkół średn ich  i zawodowych. Z duchownych 
zak ładów  naukow ych w ym ienić trzeba: un iw er­
sy te t pap iesk i (Collegio Rom ano, 1550), z w y­
działam i: teologji, filozofji i p raw a kościelnego, 
(w 1926/27 r.: 1425 słuch.); „Collegium U rbanum  
de p ro paganda  fide** (od 1627) dla kształcenia 
m isjonarzy ; „P ontific ia  Accademia dei nobili 
ecclesiastici** (od 1701) d la  kształcenia dyplo­
m atów  i u rzędników  papieskich . In sty tu t Bi­
b lijny  (1909), W yższą szkołę m uzyki kościelnej 
(od 1910), In sty tu t W schodni (1917) oraz roz­
liczne ko leg ja d la  kształcen ia duchow ieństw a 
i i. Poza tern istn ieje  w R. teologiczna szkoła 
W aldensów .

Z państw ow ych insty tucyj naukow ych wy­
m ienić trzeba: A kadem ję Um iejętności (z 2 w y­
działam i), Accadem ia di San L uca (sztuk p ięk­
nych), A ccadem ia di Santa Cecilia (muzyki), 
Societa ro m an a  di sto ria  p a tria ; insty tu ty : a r ­
cheologiczny, h istoryczny, geologiczny i m eteo­
rologiczny, o raz obserw ato rjum  astronom iczne, 
a  z papiesk ich : akadem je: teologiczną, litu r­
giczną, p rzyrodniczą i archeologiczną oraz 
obserw ato rjum  w atykańskie. Pozą tern jest R. 
siedzibą M iędzynarod. In sty tu tu  Rolniczego, 
M iędzynar. U rzędu dla nauczan ia zawodowego 
i i., a  szereg obcych państw , jak  Ameryka, 
Niemcy, Anglja, F rancja , P o lska (Stacja N au­
kow a Rzym ska Pol. Ak. Umiej.), Belgja, Ho- 
land ja , H iszpanja, Szwecja, W ęgry, Czechosło­
w acja, u trzym uje  tu  swoje insty tu ty  i stacje 
naukow e, przedew szystkiem  historyczne, archeo­
logiczne i h is to rji sztuki. Z pośród b i b 1 j o- 
t e k  p u b l i c z n y c h  najw ażniejsze są: Bi- 
b lio leca A postolica V aticana (350.000 tomów 
i zgórą 53.000 rękopisów ), Biblj. W iktora E m a­
nuela (495.000 t. z 5.223 rpsam i), Biblioteca Ca- 
sanatense (od 1678 r., 131.778 t. z 6.124 rpsów), 
B iblioteca Angelica (od 1614 r., 120.000 t. i 3.000 
rpsów ), B iblj. U niw ersytecka (Bibl. A lessant^ina 
od 1667 r., 200.000 t.), Bibl. Vallicelliana, Bibl. 
M usicale di Santa Cecilia, Biblj. Akademji Um ie­
jętności, B iblj. Polska i innych zagrań, in sty ­
tutów . Z a r c h i w ó w  posiada R.: Archiwum 
Państw ow e oraz papieskie archiw a: W aty k ań ­
skie i Lateraneńskie. Poza tern istn ieje  w R. 
ogród zoologiczny.

Z b i o r ó w  s z t u k i  posiada m iasto  bardzo 
wiele. W  pierwszym rzędzie w ym ienić trzeba 
zb iory  papieskie w W atykanie i L ateran ie  oraz 
o tw arte  w 1925 „Museo Petriano** z dziełami 
sztuki z kościoła św. P io tra . Ze zbiorów  pań-
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stw ow ych zasługu ją  n a  w ym ienienie: Museo Na- 
zionale R om ano (zabytki staroż .), Museo Na- 
zionałe  di A n tich ita  (w ykopaliska z prow incji 
R.), G alleria  N azionale d ’Arte an lica  (daw niej 
P alazzo  C orsini), G alleria N azionale d ’Arte m o ­
d ern a , M uzeum  i galerja  Borghese, Muzeum p re ­
h is to ry czn e  i etnograficzne; z m iejsk ich : zbiory 
p a łacu  konserw ato rsk iego . M uzeum Kapitoliń- 
sk ie, A ntiquarium , Museo B aracco (staroż. 
rzeźba), m uzeum  w Palazzo Yenezia (średnio­
wieczne) i M uzeum rzem iosła arty st. Bogate ga- 
le rje  obrazów  zn a jd u ją  się poza tern w Acca- 
dem ia di San L uca oraz w p ryw atnych  p a ła­
cach : B arberin ich , Colonnów, D oria, Rospigliosi 
i Spada.

W  następstw ie  uk ładu  m iędzy papieżem  i rzą­
dem  w łoskim  z 11 lutego 1929 w ykrojono z ob­
sz a ru  m iasta  osobne państw o papieskie C i 11 a 
d i  Y a t i c a n o  (ok. 40 ha).

D z i e j e  m i a s t a  R z y m u  o d  r  476 po Chr.
(Dzieje w cześniejsze ob. w art. Rzym skie 

państw o).
U padek cesarstw a zach.-rzym skiego odebrał 

R. wiele z jego daw nej św ietności, do czego 
przyczyniły  się spustoszenia A laryka w 410 
i W andalów  w 455. Nowe znaczenie R. g ru n ­
tow ało się na tern, że, naw róciw szy się na 
chrześcijaństw o, sta ł się ośrodkiem  kościelnym  
św iata zach. Papieże zyskiw ali coraz znacz­
niejszy wpływ na św ieckie rządy  m iastem . 
W sku tek  donacji P ip ina  i K arola W. został R. 
stolicą państw a kościelnego, następnie dał swe 
imię now em u cesarstw u. Papieże zm uszeni byli 
w alczyć o sw ą sam odzielność przeciw  now ej 
szlachcie feudalnej, k tó ra  u tw orzy ła się w R., 
przyczem  z pom ocą szli im n ie jednokro tn ie  ce­
sarze, ja k  Otto I. i H enryk III. 1148 w ybuchnął 
p rzew ró t kościelny pod wodzą zakonn ika Ar­
no lda z Brescii. Inocenty III. (1198—-1216) ogra­
niczył potęgę szlachty. Za Bonifacego VIII. 
św ięcono w R. 1300 pierw szy jubileusz. Kle­
m ens V. przeniósł w 1.309 rezydencję papieży 
do A winjonu, w skutek czego R. coraz bardz ie j 
podupadał i staw ał się w idow nią w alk w e­
w nętrznych  (ob. Rienzi). 1367 pow rócił U rban 
V. do R., k tó ry  w skutek schizm y sta ł się w i­
dow nią w alk  papieża z antypapieżem , oraz 
zm agań dwóch potężnych rodów, Colonna i Or- 
sini. D opiero w ybór M arcina V. przyw rócił spo­
kó j i porządek . Dzięki staran iom  papieży za­
k w itn ą ł R. jak o  stolica O drodzenia, w k tó rej 
na jw yb itn ie js i m alarze, rzeźbiarze i architekci 
p racow ali nad  upiększeniem  m iasta. Szczyt roz­
kw itu  artystycznego  R. przypada na pon ty fi­
katy  Ju lju sza  II. (150.3— 13) i Leona X. (1513— 
21). W  1526 osiągnął R. liczbę 55.000 m ieszkań­
ców. S plądrow an ie  m iasta  przez w ojska nie- 
m iecko-hiszpańskie w 1527 (Sacco di Roma) 
zaham ow ało rozw ój tw órczości artystycznej 
1 p rzyrost ludności. W  2 poł. XVI. w. wzięła 
górę k o n trre fo rm acja  w duchu ścisłego kato- 
iicyzm u. Za K lem ensa XI. (1700 1721) rozpo­
częły się w ykopaliska n a  P alatynie. Klemens 
XIV. pod wpływem W inckelm anna założył mu- 
zenm  Pio Clementino. W  1809 został R. wcie­
lony do F rancji, a  N apoleon p rzybrał tytuł 
k ró la  R. Po powrocie P iusa VII. w 1814 n as tą ­

piło przyw rócenie daw nych stosunków  i okres 
reakcji polityczno-kościełnej. D ziałalność re fo r­
m a to rsk a  papieża P iusa IX. rozbudziła w Rzy­
m ianach  dążenia liberalne, k tó re  w 1849 do­
prow adziły  do ogłoszenia r e p u b l i k i .  1850 
został P ius IX. przyw rócony przy pom ocy wojsk 
francusk ich , k tó re  strzegły nadal jego świec­
kiego panow ania. 1870 został R. obsadzony 
przez w ojska w łoskie i uznany za s t o l i c ę  
k r ó l e s t w a  w ł o s k i e g o .  — Por. też Rzym ­
sk a  kw estja.

Rzym ow ski W incenty, p isarz poi., ur. 1883, 
k ry tyk , odznaczający  się dogłębną w nikliw o­
ścią, darem  syntezy, rozległą k u ltu rą  i św iet­
nym  stylem , oprócz stud jów  w czasopism ach, 
w ydał oddzielnie: „Ludzkie-arcyludzkie" (1919, 
uw agi i aforyzm y), „Jak  Józef P iłsudski w al­
czył o Polskę?" (1919), „Sygnały h isto rji"  
(1929), p rzek łady  „Księcia" M achiavelliego 
(1917), k ilku  tom ów  pism  Papiniego i i.

Rzym ska filozofja, ob. Grecka lite ra tu ra  (Fi­
lozof ja).

Rzym ska kw estja , pow stała po zajęciu resztek 
państw a kościelnego przez W łochy w 1870, do­
tyczyła problem u resty tucji w ładzy św ieckiej 
papieża, została  rozw iązana pak tem  pom iędzy 
Stolicą A postolską a W łocham i z 11 lut. 1929, 
k tó ry  u tw orzy ł niezaw isłe państew ko w aty­
kańskie.

Rzym ska lite ra tu ra , lite ra tu ra  p isana w języ­
ku ł a c i ń s k i m ,  pow stała  n a  ziem iach s ta ro ­
żytnego państw a rzym skiego. Znaczenie je j le­
ży nietyle w oryginalności tw órczej, ile w roz- 
k rzew ian iu  przetw orzonej przez psychikę rzym ­
ską lite ra tu ry  greckiej, a tern sam em  i ducha 
greckiego, w państw ie rzym skiem  i w później­
szych czasach aż do XVIII. w., kiedy to naw ią­
zano znow u bezpośredni k o n tak t ze św iatem  
greckim .

I. O k r e s :  C z a s y  r z e c z y p o s p o l i t e j  
( do  ś m i e r c i  C i c e r o n a  43 r. p r z e d  

C h r .) .
P rak tyczność Rzym ian nie uw ażała zajęcia 

się sztukam i za produktyw ne; ona też wyci­
snęła piętno na początkach litera tu ry . Obok 
nielicznych zabytków  p o e z j i ,  przew ażnie u ję­
tych w w iersz sa tu rn ijsk i, n a tra fiam y  na p r  o- 
z ę, służącą celom praktycznym , np. no ta tk i 
kalendarzow e kapłanów , mowy pogrzebowe, 
ogłaszanie ustaw . P raw a dw unastu  tab lic  (450) 
zd radzają  już greckie wpływy, tak  jak  m orali­
za to rska poezja A ppiusa Claudiusa Caecusa 
(ok. 300). W pływy greckie sta ją  się w yraźn iej­
sze w r. 240, kiedy to Livius A ndronicus p rze­
szczepił grecki d r a m a t  na g runt ita lsk i, tw o­
rząc tragedję, kom edję i epos. T ragedja i ko- 
m edja zużytkow uje tem aty greckie (tragedję 
piszą Naevius, Ennius, Pacuvius, Accius; ko ­
m edję [palliata] Naevius, P lautus, Ennius, Cae- 
cilius, Terentius), uw zględniając później i ro ­
dzim e (tragedję [praetezta] piszą jak  wyżej, 
kom edję [togata] Afranius). U kład i w ersyfika­
cja op iera ją  się na w zorach greckich. T ragedja 
nie znalazła wielkiego uznan ia  u ludu, podczas 
gdy kom edja długo cieszyła się powodzeniem 
(^palliata, togata, a tellana, mim us).

Na progu e p o s u  stoi L iviusa Andronicusa
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p rzek ład  w ierszem  sa tu rn ijsk im  O dyssei; tym że 
w ierszem  opisyw ał N aevius pierw szą w ojnę pu- 
n icką. R zym ską h is to rję  trak to w ał Ennius 
w „A nnales“, w k tó rych  w prow adził do eposu 
rzym skiego h ek sam etr dak ty liczny . Użył go też 
Cicero przy  op isyw an iu  swego konsu la tu  i w y­
gnan ia. H eroiczne epos nie mogło się rozw inąć 
w sku tek  b ra k u  podań  bolia tersk ich . H eksam etr 
zna lazł zastosow an ie w p o e z j i  d y d a k ­
t y c z n e j  (Lucretius, f  55 przed Chr., zacho­
w any w ykład  filozofji ep iku re jsk ie j „De rerum  
n a tu ra ") i w s a t y r a c h  (satura). S atyra była 
p ierw otn ie  (Ennius) zb iorem  rozm aitych w ier­
szy w rozm aitych  m ia rach  w ierszowych. Luci- 
lius (ok. 120) n ad a ł sa ty rze  późniejszą form ę 
i k ry tyczno-po lem iczne nastaw ien ie wobec roz­
m aitych  p rze jaw ów  życia. O dm ianą sa ty ry  są 
nap isan e  p rozą  p rzep la tan ą  w ierszam i S aturae 
M enipeae, k tó re  u p raw ia ł V arro  (116— 27), n a ­
ś lad u jąc  cyn ika M enippa (ok. 270).

Z ain teresow an ie  się l i r y k ą ,  pom ija jąc  epi- 
g ram m aty , było  u R zym ian znikom e; pow staje 
ona dopiero  p rzy  końcu  rzp lte j pod wpływem  
poezji greck iej. N ajw ięcej ta len tu  posiadał Ca- 
tu llu s (87— 57). W  e l e g j i  zaś, za k tó re j tw ór­
cę uchodził C ornelius Gallus (um. 26), w yrażali 
R zym ianie w ięcej uczucia, niż Grecy.

Z p r o z y  up raw iano  szczególnie dz ie jop isar­
stw o i re to rykę. H istorykam i p ierw szym i byli 
politycy. Suche re lacje  u rzędow ej annalis tyk i 
w yparło  w net ozdobne p rzedstaw ian ie  dziejów. 
P isano  zrazu  po grecku. N ajw ażniejszym i 
przedstaw icie lam i te j an n a lis ty k i byli: F ab ius 
P ictor, C incius A lim entus i In. Po łacin ie p ie rw ­
szy K ato S tarszy  n ap isa ł h is to rję  I ta lji („Ori- 
g ines"); później rozgłos zyskał Coelius Antipa- 
te r, C laudius Q uadrigarius i in. Pam iętn ik i 
(com m entarii) w ojny  galickiej i dom ow ej C e- 
z a r a  tw orzą w zór zw ięzłości i jasności; Cor­
nelius Nepos daje  b iog rafję  sław nych, przew aż­
nie g reckich  wodzów, S allustius dzieje spisku 
K aty liny  1 w ojny  ju g u rty ń sk ie j; jakko lw iek  nie 
bezstronny , w prow adza pierw szy raz artystyczne 
op racow an ie  m aterja łu .

Życie publiczne znalazło  odzw ierciedlenie 
w m o w a c h .  P ierw szy w ydał m owę Appius 
C laudius Caecus (ok. 300), po n im  opub liko­
w ał sw oje m ow y Kato. K iedy greccy retorzy  
zaw ita li do Rzym u, w pływ  ich odbił się n a  ar- 
tystycznem  k sz ta łto w an iu  i op racow aniu  mów. 
Z nakom itym i m ów cam i byli obydw aj Grakcho- 
w ie (133— 121), M. A ntonius, L icin ius Crassus, 
Q. H ortensius, Cezar. Do zen itu  doprow adził 
kunsz t w ym ow y Cicero. O bok p rak ty k i zajm o­
w ano się i te o rją  (C icerona p ism a retoryczne 
i „A uctor Ad H erennium ").

G recką f i l o z o f j ę  zaak lim atyzow ał w Rzy­
m ie Cicero. L i s t y  C icerona m a ją  bardzo  w iel­
ką w artość  jak o  źród ła  d la  w spółczesnej mu 
h is to rji. L i t e r a t u r ę  n a u k o w ą  poczyna 
K ato dziełem  o upraw ie  ro li; tenże tem at po ­
rusza V arro , zasłużony też w dziedzinie g ra­
m atyk i („De lingua L atina").

II. O k r e s :  C z a s y  A u g u s t a  (43 p r z e d  
C h r . — 14 p o  C h r .) .

Po przełomie politycznym cale życie ogni­
skowało się około osoby cesarza. Cesarz oto­

czył się poetam i, w ydatn ie popiera ł ich tw ór­
czość. O prócz niego op iekunam i artystów  byli: 
M aecenas, M essalla, Pollio. Do tych kół należał 
H o r a c y  z m istrzow skiem i w opracow aniu 
odam i, opartem i o grecką lirykę, z „Sermones" 
(Satirae) i „L istam i", W e r g i l j u s z  z „Geor- 
g ikam i", nap isanem i z gorącem  um iłowaniem  
przedm io tu  (o up raw ie  roli), z klasycznem i 
idy llam i („Bucolica") i z eposem  „Aeneis", b u ­
dzącym  ogólny podziw. P r o p e r t i u s  z peł- 
nem i uczucia elegjam i, T ibulus, rów nież au to r 
elegij, O w i d j u s z, którego dzieła cechuje wir- 
tuozostw o form y, obok wpływów reto ryk i. — 
Z p r o z y  na p ierw szy p lan  w ybija ją  się: hi- 
s to rja  rzym ska L iw jusza, żywo opisana (czę­
ściow o zachow ana) i dzieje pow szechne Pom- 
peiusa T rogusa (znane z w yciągu Justinusa). 
W ym ow a n ie m ia ła  po la rozw oju. L i t e r a ­
t u r ę  n a u k o w ą  rep rezen tu je  dzieło Vitru- 
viusa „De a rc h itec tu ra" ; znaczniejszym i g ram a­
tykam i byli V errius F laccus („De verborum  
sign ificatu", znane z w yciągu Festusa) i Hy- 
ginus.

III. O k r e s :  C z a s y  c e s a r s t w a  (o d  14 
p o  C h r .) .

P o e z j ą  zaw ładnęła re to ryka, czego owocem 
było w ysubteln ienie języka i udoskonałenie w er­
syfikacji, ale zan ik  bezpośredniości, pierw otno- 
ści przeżyć. W  t r a g e d j a c h  Seneki (ok. 4 
prz. Chr. —  65 po Chr.), przeznaczonych jedynie 
do czytania, w ybuchy uczuć i patos panu ją  
w szechw ładnie. E p o s  g loryfiku je przeszłość 
(Lucanus [39— 65] w „P harsa lia"  opisuje w ojnę 
dom ow ą, Silius Italicus [25— 101] d rugą  w ojnę 
punicką) lub  naw iązuje do podań  m itycznych 
(Yalerius F laccus [ok. 75] do m itu  o A rgonau­
tach, S tatius [ok. 40— 96] w „Thebais" do w alk 
m iędzy P olyneikiem  a Eteoklesem , w n ieskoń ­
czonej „Achilleis" do m łodości Achillesa). S ta­
tius w sławił się jak o  poeta w ierszy okoliczno­
ściowych („Silvae"). N ajznakom itszym  epikiem  
późniejszych czasów był C laudianus (ok. 400). 
Rozpow szechniły się p a n e g i r  y k i n a  cześć 
cesarzy i znakom itych  osobistości. Po zwycię­
stw ie ch rystjan izm u  chrześcijańscy epicy w iel­
bili Boga (w hym nach), m ęczenników  i św ię­
tych (Y enantius F o rtu n a tu s). W  s a t y r a c h  
o p arł się P ersiu s (34— 62) n a  zasadach sto ic­
kich, Juvenalis  (ok. 60— 140) p rzedstaw ił cienie 
życia w ielkom iejskiego; sa ty ra  m enippejska zn a­
lazła  następcę w Senece (Apocolocynthosis) 
i w P elro n ju szu  (Uczła T rym alchiona). Klasy­
k iem  e p i g r a m a t u  s ta ł się M arlialis (ok. 
40— 102). B a j k ę  u p raw ia  P haedrus (1 poł. 
I. w.) i A vianus (ok. 400); i d y l l ę  Calpurnius 
S iculus (połowa I. w.) i Nemesianus (III. w.). 
P o e z j a  d y d a k t y c z n a  rozw ija się w ydat­
nie: Colum ella (I. w.) pisze o ogrodnictw ie, 
A usonius (IV. w.) opisuje podróż nad Mozelę, 
R utilius N am atianus (V. w.) podróż do Gallji 
i in. Często przepisy  gram atyczne, retoryczne, 
m etryczne u jm ow ano w wiersze. Chrześcijańscy 
poeci (Com m odianus [III- w.], P ruden tiu s 
[IV. w.], D racontius [V. w.]) w poezji szerzyli 
naukę chrześcijańską.

W  p r o z i e  pow staje wiele d z i e ł  h i s t o ­
r y c z n y c h .  Za T yberjusza w ydał Yelleius



170 Rzymska łaźnia — Rzymska sztuka

P ate rcu lu s zarys d z i e j ó w  r z y m s k i c h  (za 
H a d rja n a  F lorus, w IV. w. E u tro p iu s  i Festus), 
a  Y alerius M axim us zestaw ił sław niejsze pow ie­
dzenia i czyny. Za K laud jusza  opow iedział Cur- 
tiu s  Rufus h is to rję  A leksand ra  W . N ajznako­
m itszym  h isto ryk iem  tego o k resu  był T acyt (ok. 
55— 120), k tó ry  o b ją ł w sw ych dziełach czasy 
od 14— 96 r.; k o n ty n u a to rem  jego był Ammia- 
nus M arcellinus (IV. w.), k tó ry  doprow adził 
dzieje do r. 378. Za czasów  H ad rja n a  ukazały  
się S ueton iusa anegdotyczne b iog rafje  cesarzy 
od A ugusta do D om icjana; u zupe łn ia ją  Sweto- 
n iu sa  „Scrip tores h is to riae  A ugustae“ (III. w.) 
z b io g rafjam i cesarzy  od 117— 284 i w IV. w. 
A urelius Y ictor. C hrześcijańsk ie dzieje po ­
w szechne p isa li w V. w. Sulpicius Severus i Orosius.

N a po lu  w y m o w y  w yróżnili się starszy  Se­
n ek a  (ok. 50 prz. Chr. —  39 po Chr.j ze zbiorem  
re to rycznych  tem atów  szkolnych i Q uintilianus 
(ok. 35— 95) z te o rją  w ykształcenia mówcy, k tó ­
rego ideał w idzi w C iceronie; T acyt nap isał 
„D ialogus de o ra to rib u s“. R etoryki pełne są pa- 
neg iryk i n a  cześć cesarzy, zb iór listów  P lin iusa 
Młodszego (62— ok. 113), p ism a F ron tona  pełne 
archaizm ów  i „M etam orfozy" A pulejusza. 
Z naczniejszym i f i l o z o f a m i  byli Seneka 
i B oethius (VI. w.), au to r  „De conso latione phi- 
losophiae".

P ro za  n a u k o w a  rozw ija się pokaźnie. 
Pom ponius Mela (ok. 40) dał opis ziem i, a T a­
cyt G erm anji. W iadom ości z h is to rji n a tu ra ln e j 
zebrał P lin iusz S tarszy  (23— 79); n a  nim  opiera 
Solinus (III. w.) sw oje „Collectanea". Za Ty- 
berju sza  pisze Celsus o m edycynie, Colum ella 
(I. w.) o upraw ie  roli, F ro n tin u s (I. w.) o rzym ­
skich w odociągach, F irm icus M aternus (IV. w.) 
o astro log ji, Yegetius (ok. 400) o sztuce w ojen­
nej. Do zakresu  filologji należą Gelliusa (2 w.) 
„Noctes A tticae". W ielu gram atyków  ogłasza 
dzieła (IV. i V. w .): D onatus, C harisius, Dio- 
medes, N onius, P riscianus i in.

W śród  p isarzy  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w y­
b ija ją  się: M inucius Felix, T ertu ljanus, Cypria- 
nus, L actan tius, H ieronym us, A ugustinus i in. — 
O pracow ania polskie ob. M orawski Kazim ierz.

Rzym ska łaźnia, form a kąpieli w zorow ana na 
kąp ielach  starożytnych, m ająca na celu w zm oc­
n ien ie organizm u; zalecana byw a także przy  
cierp ien iach  reum atycznych. K ąpiący ogrzew a 
się na jp ierw  w przestrzeni ocieplonej do 45”. 
po dłuższym  czasie udaje  się do t. zw. p a 
r  ó w k i, w k tó re j panu je tem p era tu ra  56” C, 
poczem  nas tępu je  zlew anie le tn ią  wodą i och ło ­
dzenie w przestrzen i zimnej. Por. Kąpiel.

R zym ska m ito logja, starorzym ska relig ja  ja k ­
kolw iek w ytw orzyła szereg bogów, nie posia­
dała  m ito log ji; p rzekazane m ity są greckiego 
pochodzenia lub  naw iązu ją  do greckich.

R zym ska re lig ja , ob. Rzymskie państw o.
Rzym ska sz tuka . M ianem tern określam y 

sztukę Rzym ian o k resu  republikańskiego i ce­
sarskiego w Ita lji o raz w prow incjach  państw a 
rzym skiego w E uropie, Azji i Afryce. W  n ie­
których dziedzinach artystycznych  są Rzym ia­
nie sam odzielnie tw órczy, w innych op iera ją  się 
na sztuce e trusk ie j i greckiej. (Por. tabl. poza 
tekstem ).

W  a r c h i t e k t u r z e  p rze jm u ją  Rz. znako­

m itą  technikę, co w idać szczególniej w budo ­
w lach użyteczności publicznej. A rch itek tu ra  sa ­
k ra ln a  op iera  się rów nież na form ach  e tru ­
sk ich: św iątyn ia na podm urow aniu , zbliżona do 
k w ad ra tu , tró jdzielna , o w ielkim  kolum now ym  
przedsionku . Już za repub lik i w arch itek tu rze  
św ią tynnej zaczynają odgryw ać zasadniczą rolę 
wpływ y greckie: byw a stosow any przedew szyst- 
k iem  po rządek  jońsk i, następn ie  także i ko- 
ryncki. P odobnie, jak  u Greków epoki hellen i­
stycznej, lecz na znacznie w iększą skalę, za k ła ­
d a ją  Rz. m iasta  na p lan ie p rostokątnym  reg u la r­
nych ulic, a w nich portyk i, targi, bazylik i, bi- 
b ljo tek i, tea try , term y, gim nazja i t. d. Przy 
końcu  repub lik i spo tykam y now ą technikę: b e ­
ton, k tó ra  będzie m ieć decydujące znaczenie dla 
rozw oju  m onum enta lnej a rch itek tu ry  rzym ., 
w szczególności dla sklepień. C harak terystyczne 
rów nież je st d la  n ie j połączenie m otyw u ko lum ­
nady  i luku, przyczem  kolum ny często s ta ją  się 
m otyw em  ty lko  dekoracy jnym . Ożywiona dzia­
ła lność arch itek ton iczna panow ała za Augusta, 
odnaw iano  w iele św iątyń i budow ano nowe. P o ­
w staje  rów nież szereg budow li użytkow ych, p a ­
łaców  i t. d. Często byw a stosow any m arm ur. 
Styl ko rynck i w ysuw a się na p ierw sze miejsce. 
B uduje się także wiele w p row incjach  (np. w o­
dociąg pod Nimes). P óźniejsi cesarze prow adzą 
dale j i p o p ie ra ją  a rch itek tu rę ; do znakom itszych 
budynków  należą: t. zw. złoty dom  N erona 
w Rzymie, olbrzym i am fitea tr  (Koloseum) We- 
spazjana. F orum  T ra ja n a  i w iele innych. Za 
ostatn iego cesarza w idoczne są wpływ y sy ry j­
skie (arch itek t A pollodoros z D am aszku). Od 
II. w. po Chr. zaczynają odgryw ać w ielką rolę 
budow le kopułow e, np. P an teon , m auzoleum  
H ad rja n a  (dzisiejszy zam ek Anioła) w Rzymie 
o raz różne budow le w illi H ad rja n a  w Tivoli. 
W  III. w. po jaw ia ją  się budow le m onum entalne, 
ja k  te rm y  K arakalli, z pocz. IV. w. bazylika 
M aksencjusza i K onstan tyna na F orum  Roma- 
num , o sta tn ia  w ielka budow la staroź. w Rzy­
mie. — W  II. i III. w. b u d u ją  Rz. bardzo  wiele 
w p row incjach , przyczem  do najciekaw szych 
należy a rc h itek tu ra  syry jsko-rzym ska, egipsko- 
rzym ska, pó lnocno-afrykańska (Timgad) i ger- 
m ańsko-rzym ska (pałac w Trew irze).

P oczątk i r z e ź b y  rzym skiej łączą się także 
ze sz tuką e truską . Od III. w. prz. Chr. ro zp o ­
czyna się łupienie posągów greckich w p row in ­
cjach i przew ożenie ich do Rzymu, co w yw arło 
w pływ  n a  pow stającą rzeźhę rzym ską. W ielu 
artystów  greckich p racu je  w Rzymie. P ow staje 
ogrom na ilość kop ij według dzieł greckich. Na 
w iększą skalę jest stosow ana r e l j e f o w a  
s z t u k a  d e k o r a c y j n a .  O ryginalność rzym ­
ska i indyw idualizm  objaw ia się najsiln iej 
w sztuce p o r t r e t o w e j  i w r e l j e f i e  h i ­
s t o r y c z n y m .  P osiadam y długą serję  p o r­
tre tów  rzym skich od czasu republik i począwszy 
aż do końca cesarstw a, np. posąg Augusta 
z P rim a P orta , posąg siedzącej Agrypiny, różne 
popiersia, np. H ad rjan a  i Antoninów, o raz cie­
kaw e po rtre ty  cesarzy III. i IV. w. Sztuka p o r­
tre to w a w ykazuje od początku  silny realizm . 
Reljef h istoryczny w ystępuje przedew szystkiem  
n a  lukach trium falnych  (np. łuk  T ytusa w Rzy­
mie, T ra jan a  w Beneventum ) i na kolum nach
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(np. na ko lum nie  T ra ja n a  z fryzem  80 m  d łu ­
gim). Osobne grupy  zabytków  stanow ią s a r ­
k o f a g i  i g r o b o w c e ,  w szczególności gro­
bow ce żo łnierzy  rzym skich  w prow incjach.

M a l a r s t w o  rzym skie w epoce wczesnej 
je s t p raw ie  n ieznane. M alow ano tem aty h isto­
ryczne, ja k  rów nież po rtre ty . W pływ grecki 
i w tej dziedzinie zaznacza się wcześnie. M alar­
stw o rz. od pierw szego w ieku przed Chr. m o­
żem y już  lep iej zrekonstruow ać dzięki zacho­
w an iu  się licznych sery j obrazów  i dekoracyj 
ściennych. Do najw ażn iejszych  grup należą m a­
low idła p o m p e j a ń s k i e  (do r. 79 po Chr.), 
m alow id ła w sam ym  R z y m i e  (np. w dom u 
L iw ji), g rupa p o rtre tó w  t. zw. „ f a j u m s k i c h "  
i t. d. M alow idła pom pejańsk ie są szczególnie 
w ażne, gdyż dzięki n im  udało  się zrekonstruo ­
w ać n iek tó re  obrazy  greckie IV. w. i później­
sze. Późniejsze m alow idła ścienne w Ita lji i np. 
w Egipcie m ożna postaw ić w związek z wcze- 
snem i m alow id łam i katakum bow em i, chrześci- 
jań sk iem i. Z okresu  późnego cesarstw a zacho­
w ało się bardzo  m ało zabytków  m alarsk ich ; do 
najciekaw szych  należą m alow idła w D ura-Euro- 
pos w M ezopotam ji. • Osobną klasę stanow ią 
liczne m ozaiki z różnych epok i k ra jów  rzym ­
skich  pochodzące, tak  o rnam entalne  ja k  figu­
ralne . Sztukę m ozaikow ą posunęli Rz. bardzo 
daleko.

P r z e m y s ł  a r t y s t y c z n y  kw itną ł w p a ń ­
stw ie rzym skiem  n a  w ielką skalę, przyczem  za­
m iłow anie Rz. zw racało  się szczególnie ku  w y­
robom  zbytkow nym . N ajskrom niejszą jest cera­
m ika rzym ska (czerwona te rra  sigillata), z in ­
nych działów  w ym ienić m ożna w yroby bron- 
zowe, szczególniej dekoracy jne, w yroby szklane, 
z kości słoniow ej, a  przedew szystkiem  znako ­
m ite gem m y i kam ee (np. t. zw. Le g rand  ca- 
m će de F ran ce  w B ib lio thćąue N ationale w P a­
ryżu) .

O gólny bieg rozw oju  stylistycznego sztuki 
rzym sk iej idzie od realizm u epoki repub likań ­
sk ie j, poprzez um iarkow any  klasycyzm  augu­
stow ski i dekoracy jny  realizm  drugiej połowy 
I. w. i II. po Chr., w k ie ru n k u  coraz dalej po ­
stępującego  abstrakc jon izm u  i ekspresjonizm u 
późnego cesarstw a.

R zym ski katech izm  (Catechism us Rom anusl 
ogłoszony został przez pap ieża P iusa V. w roku  
1566; ob. Katechizm .

R zym ski k ró l, do XV. w. ty tu ł w ładcy daw ­
nego cesarstw a rzym skiego n arodu  niem iec­
kiego, k tó ry  n ie koronow ał się w Rzymie, pó ­
źniej obranego  za życia cesarza następcy tronu.

R zym ski sym bol lub  s y m b o l  a p o s t o l ­
s k i  (Credo, W ierzę w Boga), form uła, zawie­
ra ją ca  najw ażn iejsze  p raw dy  w iary. Znane są 
cztery  sym bole kościo ła kato lick iego: 1. S. a p o ­
s t  o 1 s k i, u łożony w edług tradyc ji przez apo­
stołów  w Jerozolim ie. 2. S. N i c e j s k i ,  u ło­
żony na soborze w Nicei w r. 325. 3. S. K o n- 
s t a n t y n o p o l i t a ń s k i ,  ułożony na sobo­
rze w K onstantynopolu . 4. S. św. A t a n a z e g o .

Rzym skie cesarstw o n aro d u  niem ieckiego, 
ob. Niemcy, dzieje.

Rzym skie cyfry, znaki używane przy pisaniu 
liczb przed wprowadzeniem cyfr arabskich, te­
raz mało używane. I =  1, V =  5, X =  lo, L =  50,

C =  100, D =  500, M =  1000; inne liczby pisze 
się, kom binu jąc  znaki podane.

Rzym skie m onety dzielą się ogólnie na m o­
nety  z czasów  rzeczypospolitej i cesarstwa. Naj- 
starszem i były w ielkie m onety m iedziane odle­
w ane (A e s g r  a V e), as i jego części. Od r. 269 
prz. Chr. b ito  m onety  srebrne (denar, kw inar, 
sesterc). Od A ugusta b ito  m onety srebrne i złote 
( a u r e u s ) .  Na bicie m onety  m iedzianej posia­
dał wpływ senat. Jednostk i m onetarne o wyższej 
w artości są rzadkie. M oneta sreb rna pogarszała 
się coraz b ardz ie j, ok. 258 po Chr. nie zaw ie­
ra ła  już p raw ie  srebra. Dopiero Dioklecjan 
stw orzy ł now ą m onetę srebrną. K onstantyn bił 
now ą m onetę złotą, s o 1 i d u s a, k tóry  u trzy ­
m ał się aż do czasów b izantyńskich . W  czasach 
repub lik i n a  aw ersie zna jdu je  się zazwyczaj 
głowa bóstw a (zwłaszcza Romy), rychło jednak 
z jaw ia ją  się obrazy  ludzi. O graniczenia w pro­
w adził w tym  względzie Cezar i od tego czasu 
w ystępuje z reguły n a  m onecie głowa cesarza. 
Na odw rocie w ystępują postacie bogów, alego- 
rje, sceny histo ryczne z odpow iedniem i n ap i­
sami. M. rz. są w ażnem  źródłem  dla h isto rji 
i archeologji. — Por. tabl. XXV. w t. 10.

Rzym skie państw o. N ajstarsza ludność Rzymu 
pochodziła, według tradycji, od trzech ludów 
italskich , Latynów , Sabinów  i E trusków , rep re ­
zentow anych przez trzy  tribus, Ramnes, Tlties 
i Luceres. N aród rzym ski (populus Rom anus, 
Q uirites ob. Kwiryci) tw orzyli p ierw otnie tylko 
p a t r y c j u s z e  (patricii), obyw atele o peł­
nych praw ach , zorganizow ani w 30 kurjach . 
Każda k u r ja  sk ładała  się z szeregu rodów  (gen- 
tes, ob. gens). Obok nich istnieli klienci (ob. 
K lientela), pozostający  pod opieką m ożnych 
obyw ateli. Ludność m iejska i chłopska, pozba­
w iona praw  politycznych, tw orzyła p 1 e b s. 
W alka plebejuszów  z patrycjuszam i o rów no­
upraw nien ie polityczne w ypełnia dzieje we­
w nętrzne Rzymu od w. V. do początków  w. III. 
Po zakończeniu tej w alki w ytw orzył się nowy 
przedział m iędzy n o b  i 1 i t  a  s, ary stok racją , 
z k tó re j rek ru tow ali się wyżsi urzędnicy, a szarą 
m asą obyw ateli. O sobną w arstw ę tworzyli 
e k w ł c i  (rycerstw o, ob.), przedstaw iciele go­
spodark i kap italistycznej. P odb ita  przez Rzym 
ludność Ita lji w eszła w zależność od Rzymu 
jak o  sprzym ierzeńcy, s o c i i. W śród  nich były 
różne stopnie; pełne p raw a obyw atelskie uzy­
skali dopiero  w r. 88 prz. Chr. Za czasów ce­
sa rstw a p raw a obyw atelskie rozciągano na co­
raz szersze m asy ludności. W  r. 212 po Chr. 
nadano  praw o obyw atelstw a rzymskiego wszyst­
k im  w olnym  m ieszkańcom  cesarstwa. Z n i e- 
w o 1 n i k ó w, przew ażnie jeńców wojennych 
i ich potom ków , wywodzili się w y z w o l e ń c y  
(libertin i), zaliczani do obywateli. Za czasów 
cesarstw a n iek tó rzy  z nich uzyskali wielki 
w pływ  osobisty.

U s t r ó j  i a d m i n i s t r a c j a  p a ń s t w a .  
Nn czele państwa stał pierwotnie w Rzymie 
k r ó l ,  jako najwyższy wódz, sędzia i kapłan. 
Otaczała go rada starszych, s e n a t .  W skład 
zgromadzenia ludu, c o m i t i a  c u r i a t a ,  
wchodzili tylko patrycjusze. Większe znaczenie 
polityczne pozyskały później c o m i t i a  c e n ­
t u r i a  t a, stworzone rzekomo, według trądy-
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cji, p rzez k ró la  Serw iusa Tulliiisa. Z organizo­
w ane n a  podstaw ie  m ają tkow ej uchw alały  nowe 
ustaw y, o rzekały  o w ojnie i poko ju  i w ybierały 
u rzędn ików . Około r. 510 przed Chr. zniesiono 
m o n a rc h ję  i zaprow adzono republikę. Na je j 
czele s tanęli dw aj k o n s u l o w i  e, zw ani p ie r­
w o tn ie  p re to ram i, corocznie w ybierani. Każdy 
z n ich  m ia ł w ładzę rów ną kró lew skiej, ale og ra­
n iczoną przez koleg jalność urzędu, jednoroczne 
jego trw an ie  i m ożność odw ołania się od w y­
ro k u  konsu la  w głów nych sp raw ach  karnych  do 
ludu , com itia  cen tu ria ta  (provocatio ad popu- 
lum ). O bow iązki kap łańsk ie  przeszły na króla 
o fiarniczego (rex sacrorum ). W  razie groźnego 
niebezpieczeństw a, na m ocy uchw ały senatu, 
konsu l m ianow ał d y k t a t o r a .  D yktator sp ra ­
w ow ał najw yższą w ładzę bez żadnych ogran i­
czeń, najw yżej jednak  przez 6 miesięcy. 
W  m iarę  rozw oju  Rzym u pow staw ały nowe 
urzędy. W  r. 443 utw orzono c e n z u r ę  (ob.). 
D w aj cenzorow ie, w ybierani co 5 lat, a u rzę­
du jący  przez 18 m iesięcy, p rzeprow adzali spis 
ludności, uk ładali listę senatu , w ykonyw ali n a d ­
zór nad  obyczajam i. Zczasem objęli także za ­
rząd  skarbu , a w tedy sta rsza  od cenzury k w e ­
s t u r a  ze.szła do ro li u rzędu  pom ocniczego. 
W  r. 367 pow ołano do życia u rząd  p r e t o r a  
i e d y 1 ó w kuru lnych . P ierw szem u poruczono 
sądow nictw o, d rugim  adm in istrację  m iastem . 
W szystkie te urzędy były honorow e i p rze trw ały  
do późnego cesarstw a. W  la tach  444̂ ^—367 sze­
reg razy  zam iast konsulów  spraw ow ali w ładzę 
t r y b u n i  w o j s k o w i  w liczbie 3—8 (tri- 
bun i m ilitum  consu lari po testate). O drębne zu ­
pełnie stanow isko zajm ow ali t r y b u n i  p l e -  
b e j s c y  (tribuni plebis), ustanow ieni w r. 494 
d la ochrony plebejuszów . Byli n ie tykaln i, m ieli 
praw o każdem u nieść pomoc, udarem nić  przez 
swą in tercesję  w szelką czynność urzędow ą 
i zw oływ ać sam ych tylko plebejuszów  na zgro­
m adzenia, c o m i t i a  t r i b u t a .  Od r. 286 
uchw ały  tych kom icjów , zorganizow anych na 
te ry to ria ln e j podstaw ie 35 tribus, obejm ujących 
patrycjuszów  i plebejuszów , zyskały  ogólną 
m oc p raw ną. Mimo, że suw erenna w ładza n a ­
leżała teoretycznie do kom icjów , fak tyczna 
w ładza znajdow ała się za czasów republik i 
w rękach  s e n a t u  (ob.).

Czasy cesarstw a od r. 27 przed Chr. dzielim y 
n a  2 okresy. Pierw szy trw a do r. 284 po Chr. 
( p r i n c i p a t u s ) .  Zapoczątkow ał go August 
(ob. A ugustus). Obok siebie sto ją  dwa czynniki: 
cesarz (im perator, princeps) i senat. W ładza 
w ojskow a n ależała  do cesarza, to też znaczenie 
senatu  coraz b ard z ie j m alało. Od r. 284 nasta je  
a b s o l u t n a  m o n a r c h j a  (dom inat), zo r­
gan izow ana w edług wzorów w schodnich przez 
D ioklecjana i K onstan tyna.

P aństw o rzym skie wyrosło z m iasta Rzymu. 
U strój m iejsk i pozosta ł też podw aliną jego 
organizacji. M iasta podb ite  zatrzym yw ały p rze­
w ażnie w ew nętrzny sam orząd, ale nie mogły 
tw orzyć żadnych zw iązków  ze sobą (zasada di- 
vide et im pera). Pozostaw ały  ty lko w różnego 
rodz.aju stosunkach praw nych  z Rzymem. Uprzy­
w ilejow ane stanow isko zajm ow ali L a t y n o- 
w i e. M iasta s p r z y m i e r z o n e  (civitates 
foederatae) dostarczały  w ojsk  posiłkowych. Ci-

yitates sine suffragio m iały  ty lko obowiązki 
obyw ateli rzym skich, bez ich p raw  politycz­
nych. O ile były pozbaw ione sam orządu  loka l­
nego i zarządzane przez urzędników  rzym skich, 
nosiły  nazw y: m u n i c i p i a  i p r a e f e c t u -  
r a e .  K o l o n j e  tw orzono ze względów m ili­
ta rnych , a później i celem zaopatrzen ia w ete­
ranów  i zubożałych obywateli.

Posiadłości poza I ta lją  zorganizow ał Rzym 
we form ie p r  o w i n c y j. Zarząd ich spoczy­
w ał w ręku  pretorów , k tórych  liczba w zrosła 
zczasem  do 8. Od czasów Sulli konsulow ie i pre- 
torow ie po roku  urzędow ania w Rzymie szli 
do prow incyj jako  p r o k o n s u l o w i e  i p r o -  
p r e t o r o w i e .  Za cesarstw a przeprow adzono 
podział n a  prow incje cesarskie i senatorskie. 
W  c e s a r s k i c h  stało  w ojsko dla obrony 
granic. Zarządzali niem i m ianow ani przez ce­
sarza  urzędnicy, legati Augusti pro  praetore . 
Podlegali im p rocu ra to r, dla ściągania p o d at­
ków, i iuridicus, dla w ym iaru  spraw iedliw ości. 
N am iestników  s e n a t o r s k i c h  prow incyj 
z ty tu łem  prokonsulów  naznaczał senat z by­
łych konsulów  (dla Azji i Afryki) i z byłych 
pretorów . I z tych prow incyj szły pew ne do­
chody na rzecz cesarza. O drębne stanow isko 
zajm ow ał Egipt, jako  p ryw atna w łasność ce­
sarza.

Za czasów republik i nam iestn icy  i dzierżaw ­
cy podatkow i (publicani) bezwzględnie w yzyski­
w ali prow incje. D opiero cesarstw o popraw iło  
ich los. W szyscy nam iestn icy  podlegali kon ­
tro li. Cesarze dbali o dobrobyt i rozw ój p ro ­
w incyj. M onarchja abso lu tna zrów nała p row in ­
cje z Italją .

R epublika rzym ska czerpała swe d o c h o d y  
z ager publicus (ob.), z kopalń  i ceł. Podatki 
ściągane w czasie w ojny (tributa) zniesiono 
w Ita lji w r. 167. Budżet państw ow y m usiały 
pokryw ać od tąd  prow incje. P rzew ażną część 
op ła t ściągali publikan ie . Cesarstwo w prow a­
dziło podatek  spadkow y, obrotow y i od niew ol­
ników . K arakalla , n ad a jąc  w r. 212 obyw atel­
stw o rzym skie m ieszkańcom  prow incyj, rozcią­
gnął na nich podatk i op łacane przez obywateli. 
D ioklecjan ustanow ił nowe ciężkie opłaty, zno­
sząc rów nocześnie uprzyw ilejow ane stanow isko 
Ita lji, w olnej dotąd  od podatku  gruntowego.

W y d a t k i  szły zrazu na budow le publicz­
ne i k u lt religijny, później na u trzym anie w oj­
ska i dary  zbożowe dla ludu. Za czasów cesar­
stw a rozróżniano  skarb  publiczny (aerarium ) 
i kasę cesarską (fiscus). O drębną adm inistrację  
m iał ogrom ny pryw atny  m ajątek  cesarski (pa- 
trim onium ). O lbrzym ia b iu rok racja , zaprow a­
dzona przez D ioklecjana, i liczne w ojsko wy­
m agały  w ielkich środków , k tórych  ściąganie 
pow odow ało gospodarczą ru inę państw a.

M o n e t y ,  ob .  R z y m s k i e  m o n e t y .
W o j s k o  i f l o t a .

Za czasów m onarch ji a rm ja  rzym ska nie po­
siadała zapewne ścisłej organizacji. Każda 
z trzech pierw otnych tribus m iała dostarczać 
po 1000 piechurów  i 100 jeźdźców. P raw dopo­
dobnie jednak  patrycjusze walczyli w otocze­
n iu  swych klientów , tw orząc niew ielkie jed-
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n o slk i tak tyczne (cen turje  d la  piechoty , deku- 
r je  d la  jazdy). Pow oli w y tw arza sią a r m j a  
n a r o d o w a ,  a  żołnierz, k tó ry  walczył daw ­
n ie j n a  w łasny koszt, o trzym uje  już żołd od 
państw a. Do służby w polu  zobow iązani byli 
obyw atele od 17 do 45 r. życia, do służby w po- 
spolitem  ruszen iu  od 46 do 60 r. P ro le ta rjuszy  
(ob. P ro le ta rii)  pow oływ ano ty lko w razie groź­
nego n iebezpieczeństw a. Siła 1 e g j o n u  w zro­
sła pow oli z 1000 do 6200 piechurów , legjon 
dzielił się n a  30 m anipułów . Na czele legjonu 
stało  6 trybunów  w ojskow ych, zm ieniających 
się co dw a m iesiące, n a  czele m anipułów  2 cen- 
tu rjonow ie . Do leg jonu  należał oddział jazdy 
z 300 ludzi. C orocznie zaciągano 4 legjony. 
K ażdy konsu l dow odził dw om a legjonam i, 
a w ojny  prow adzili oddzielnie lub obaj razem . 
Do każdego w ojska konsu larnego  należały  je ­
szcze posiłk i sprzym ierzeńców  (10.000 piechoty 
i 1.800 jazdy). Za czasów 2 w ojny punick iej 
s ta ło  w n iek tó rych  la tach  pod b ro n ią  dw adzie­
ścia k ilk a  legjonów , co w raz z posiłkam i d a ­
w ało 300.000 ludzi.

O rganizację w ojskow ą zreform ow ał M arjusz 
w r. 107. W cielił do w ojska pro le tarjuszy , le­
g jony podzielił n a  10 k o h o r t  po 600 ludzi. 
Zm ienił się też c h a rak te r  w ojska. Na m iejsce 
pobo ru  przyszedł w e r b u n e k .  Służba w ojsko­
w a sta ła  się rzem iosłem . Żołnierze, zw iązani 
m a terja ln em i in te resam i z wodzem , sta li się 
w jego ręk u  narzędziem  do osiągan ia  po litycz­
nych celów. August zm niejszył liczbę legjonów  
z 50 na połow ę i w prow adził s t a ł e  w o j s k o ,  
znosząc obow iązek służby w ojskow ej. W raz 
z posiłkam i sta ło  n a  s traży  olbrzym iego p a ń ­
stw a rzym skiego ok. 300.000 w ojska. P orządku  
w Rzym ie p ilnow ała p o l i c j a  (3 cohortes 
u rbanae). W ojskow o zorganizow ana by ła straż 
p o ża rn a  (7 cohortes vigilum  po 1.000 ludzi). 
B ezpieczeństw a cesarza strzegła g w a r  d j a 
p r e t o r j a n ó w  z 10 k o h o rt w sile 10.000 lu ­
dzi. Za czasów Sew era (193—211) legjony re ­
k ru to w ały  się już przew ażnie z okolic posto ju  
garn izonów , a ich obozy zam ieniły  się n a  stałe 
m iejsca pobytu . Kiedy Sew erus zalegalizow ał 
m ałżeństw a żołnierzy, trudno  było ich p rze rzu ­
cać z m ie jsca n a  m iejsce. Dlatego D ioklecjan 
i K onstan tyn  przeprow adzili reform ę i n a  polu 
w ojskow em . Obok w o j s k  p o g r a n i c z ­
n y c h  (lim itanei w zględnie riparienses) u s ta ­
now ili w o j s k o  p o ł o w ę  bez stałych garn i­
zonów  (pala tin i i com itatenses). G w ardja n a ­
zyw ała się te raz  scholae. Na czele o rganizacji 
w ojskow ej s ta li n iag istri m ilitum . Służba w oj­
skow a sta ła  się dziedziczną i daw ała  znaczne 
przyw ileje.

F l o t ę  zorganizow ali R zym ianie dopiero za 
czasów w ojen punick ich . P óźn ie j ta  o rgan iza­
cja  podupadła. S tałą flotę w prow adzili cesarze 
zarów no na m orzu  S ródziem nem  ja k  i n a  D u­
n a ju  i Renie. P o rtam i w ojennem i były  M isenum 
i R avenna. Żołnierze (classiarii) i w ioślarze re ­
k ru to w ali się z n iew olników  i wyzwoleńców. 
Służbę okrętow ą m niej ceniono, n iż  lądową. 
K om endę spraw ow ali za repub lik i trybunow ie 
lub  cen turjonow ie, za cesarstw a tr ie ra rc h i (nad 
poszczególnem i okrętam i) i p rae fecti (nad od­
działam i floty).

W y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i .

Po n as tan iu  repub lik i w ładza sądow a nale­
ża ła  do konsulów . Od ich w yroku  m ożna się 
było  odw ołać do ludu  (proYocatio ad  populum) 
p rzy  p rzestępstw ach , za k tó re  groziła kara  
śm ierci lub  w ysoka k a ra  p ieniężna. W szyscy 
u rzędn icy  (m agistratus) i pon tifex  m axim us 
m ieli p raw o  aresztow an ia  obyw ateli, dopuszcza­
jących  się czynów  k ara ln y ch  (ius coercitionis). 
Od r. 367 w ym iar spraw iedliw ości o b ją ł p r e ­
t o r .  W  postępow aniu  p raw nem  odróżniano  
rozpoznan ie  punk tów  spornych  przez u rzędn i­
k a  (in iure) od b ad an ia  i w ydaw ania w yroku 
przez sędziego (in iudicio). Sądzili sędziowie 
przysięg li (iudices) lub  różne ko leg ja sędziow ­
skie, corocznie się zm ieniające.

Ze w zrostem  ludności w zrasta ła  i liczba p rze­
stępstw  i w tedy  lud p rze la ł sw ą w ładzę sądową 
n a  s t a ł e  t r y b u n a ł y  (ąuaestiones perpe- 
tuae). P ierw szy try b u n a ł u stanow iła  Iex Cal- 
p u rn ia  z r. 149 d la procesów  o zdzierstw o, póź­
nie j u tw orzono  trybunały  i d la  innych p rze ­
stępstw . W yrok  zapada ł w iększością głosów sę­
dziów przysięgłych w głosow aniu ła jnem . Sę­
dziam i byli zrazu  ty lko  senatorow ie, od czasów 
G rakchów  ty lko  ekwici, w'końcu jedn i i d ru ­
dzy w raz z trj^bunam i era rnym i od r. 70. N ad­
zór nad  w ięźniam i i w ykonyw anie k a r  na leża ła  
do tresYiri capitales. Za p ryncypa tu  senat uzy­
skał rozległe a try b u c je  sądowe w sp raw ach  k ry ­
m inalnych  kosztem  ludu  jako  też up raw n ien ia  
ustaw odaw cze. L istę sędziów przysięgłych, do ­
żyw otnich, u sta la ł princeps. Cesarz sam  rzadko 
w yrokow ał, a zczasem  poruczył w ym iar sp ra ­
w iedliw ości także p refek tom  m iasta  i gw ardji 
i nam iestn ikom . Od czasów D ioklecjana w y­
m ia r spraw iedliw ości należał już tylko do u rzęd ­
n ików  cesarskich.

R e 1 i g j a.

Z pośród  starorzym skich  b o g ó w  jednych  
czczono w życiu pryw atnem , inn i byli p rzed ­
m iotem  k u ltu  państw owego. Szczególnie liczne 
były  bóstw a, op iekujące się różnem i czynno­
ściam i życia chłopskiego. W  m iarę  rozrostu  
państw a przybyw ały  nowe bóstw a państwowe. 
Na ich czele sta ła  tró jca : lu p p ite r, luno, Mi- 
nerva. Podstaw ą naszych w iadom ości w tej 
dziedzinie je s t kalendarz  rzym ski. W pływ kul­
tu ry  greckiej w prow adził now ych bogów, k tó­
rych iden tyfikow ano z daw nym i (np. lupp iter =  
Zeus). W  r. 205 przed Chr. zaprowadzono w Rzy­
m ie k u lt m a tk i bogów, Kybele. czczonej na 
W schodzie. P óźniej p rzyjęły  się i inne bóstwa 
w schodnie (Izyda, M itra i t. d.). K u l t  re lig ij­
ny m iał zapew nić ludziom  przychylność b o ­
gów. Pieczę nad  nim  sprawowały kolegja k a ­
p łańsk ie : pontifices (z pontifex m axim us na 
czele, k tó ry  był najwyższym  zw ierzchnikiem  
w zakresie  spraw  religijnych), flam ines, we- 
sta lk i, augures, fetiales, salii, ko leg jum  dla 
przechow yw ania ksiąg sybillińskich, haruspices 
(etruskiego pochodzenia). Religja rzym ska stała 
się w końcu ściśle form alistyczną i nap różno  
s ta ra li się ją  ożywić August i jego następcy. 
Za cesarstw a w prow adzono k u lt panującego.
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H i s ł o r j a  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o .

P r z e g l ą d  c h r o n o l o g i c z n y :

I. K r ó l e s t w o  753- 
przed Chr.

-510

II. R e p u b l i k a  510— 27 
przed Chr.

1) 510— 266 W alka stanów
i podbój Ita lji

2) 266— 133 P odbój św iata
3) 133—27 N iepokoje we­

w nętrzne i w ojny 
dom owe

III. P r y n c y p a t  27 przed 
Chr. — 284 po Chr.

27 przed  Chr. — 14 po Chr.
Augustus 

14— 37 T iberius 
37—41 Caligula 
41— 54 Claudius 
54— 68 Nero
68—  69 Galba, Otho, Y itellius
69—  79 Y espasianus 
79—81 T itus
81—96 D om itianus 
96— 98 Nerva 
98— 117 T ra ianus 

117— 138 H adrianus 
138— 161 A ntoninus P ius 
161— 180 M arcus A urelius 
180— 192 Com m odus 
193 P ertin ax  i D idius

lu lianus

193—211
211— 217
217— 218
218— 222 
222—235 
235—238 
238

238— 244 
244— 249 
249—251 
251— 253 
253
253—260
253—268
268— 270
270—275
275— 276
276—  282
282— 283
283— 284 
283— 285

Severus
C aracalla
M acrinus
H eliogabalus
A lexander Severus
M axim inus
G ordianus I i II,
M axim us i B albinus
G ordianus III
Philippus
Decius
Gallus
A em ilianus
Y alerianus
I Claudius
I i Gallienus
A urelianus
T acitus
Probus
Carus
1 N um erianus 

i C arinus

IV. M o n a r  c h j a 
a b s o l u t n a  284— 395

284— 305 D iocletianus
305—  306 C onstantius I, Chlorus

i G alerius
306—  324 G alerius, M aximinus,

C onstantinus, Licinius,

324—337
337—361

361—363
363—364
364—375
364— 378

375—383
378—395
395

M axim ianus i Maxen- 
tius
C onstantinus (Wielki) 
Synowie K onstan­
tyna W. C onstantinus 
(f340). Constans (f350) 
i Constantius II (f 361) 
lu lianus (Apostata) 
Iovianus 
V alentin ianus I, 
cesarz Zach.

Yalens, cesarz
W schodu
G ratianus
Theodosius (Wielki) 
O stateczny podział 
państw a

V
z a c h

395—423 
425—455 
455
455—456
457—461
461—465
467—472
472
473
474-  ̂ 7 5
475— 476

. C e s a r s t w o  
o d n i o-r z y m  s k  i e. 
H onorius 
Y alentin ianus III 
P etron ius M aximus 
Avitus 
M aiorianus 
Libius Severus 
A nthem ius 
O lybrius 
Glycerius 
lu lius Nepos 
Rom ulus Augustulus

Ż y c i e  p r y w a t n e .

P odstaw ą życia rzym skiego była r o d z i n a .  
Ojciec rodziny (pater fam ilias) spraw ow ał n ie­
ograniczoną w ładzę nad w szystkim i je j człon­
kam i. O byw atel nosił dw a im iona: pierwsze, 
praenom en, oznaczało osobę, drugie, nom en 
gentile, ród. Od około r. 250 prz. Chr. zaczęto 
dodaw ać trzecie imię, cognom en, oznaczające 
rodzinę. Szereg rodzin  tw orzył r ó d .  Dzieci 
uczono w dom u lub w szkole. N auki udzielał 
zazw yczaj niewolnik. W  II. w. przed Chr. uzu­
pełn iano  w ykształcenie n au k ą  języka łacińsk ie­
go i greckiego i ćwiczeniami retorycznem i. Za­
m ożniejsza młodzież w yjeżdżała na s tu d ja  do 
szkół greckich, do Aten i na Rodos. W  17 r. 
życia m łodzieniec staw ał się pełnoletnim , ale 
dale j pozostaw ał pod w ładzą ojca. Dziewczęta, 
w ychodząc zam ąż, pozostawały pod w ładzą o j­
ca lub przechodziły  pod władzę męża. Spoistość 
rodziny rozluźn iła  się za czasów cesarstw a. — 

G ł ó w n e m  z a j ę c i e m  była pierw otnie 
upraw a roli. Rzem iosła nie cieszyły się wiel- 
kiem  uznaniem . Synowie w ybitnych rodów po ­
święcali się służbie państw ow ej. Rozwój p ań ­
stw a daw ał nowe m ożności zarobków  w handlu 
i dzierżaw ie podatków . Poświęcali się tem u 
głównie ekwici. —  W ykopaliska w Pom pei 
um ożliw iły poznanie rozk ładu  d o m ó w  rzym ­
skich. Ośrodkiem  było atrium  z otw orem  
w  środku dachu, com pluvium . Do atrium  p ro ­
w adziły vestibulum  i ostium  z kom órką dla

stróża. Poza atrium  znajdow ały  się o tw arta  
sala, tablinum , dziedziniec i ogród; po bokach 
m niejsze pokoje (alae i tric lin ia). Zam ożni oby­
w atele m ieszkali we w łasnych obszernych do­
m ach. Uboga ludność tłoczyła się w w ielopię­
trow ych dom ach czynszowych, wznoszonych 
wzdłuż w ąskich ulic. — N a r o d o w y m  s t r o ­
j e m  obyw ateli była tun ica w kształcie koszuli 
i zarzucona na n ią toga (ob.). Żołnierze nosili 
płaszcz bez rękaw ów , sagum. Kobiety nosiły 
na tunice szatę, sp ię tą  pasem , stola. Za cesar­
stw a szybko zm ieniająca się m oda w prow a­
dziła nowy stró j. W  m iejsce m atery j w ełnia­
nych noszono teraz jedw abne. Po dom u no­
szono sandały  (sandalia), na ulicy trzew iki 
(calcei). Żołnierze nosili buty  (caligae).

P a n o w a n i e  k r ó l ó w  (753—510 p r z e d  
C h r .) .

T radycy jna data założenia Rzymu 21 kw iet­
n ia  753 r., po dziś dzień uroczyście we W ło­
szech obchodzona, nie p rzedstaw ia żadnej w ar­
tości historycznej. W ogóle nasze w iadom ości 
o pierw szych pięciu w iekach h isto rji rzym skiej 
są wielce w ątpliw ej w artości. Na pewnym  g run ­
cie stajem y dopiero w r. 280 przed Chr., kiedy 
P y rru s najechał na Italję , a w spółczesna histo- 
r jo g ra fja  grecka zaczęła się interesow ać dzie­
jam i rzym skiem i. Szereg późniejszych urządzeń 
przypisyw ano rzekom ym  7 królom ; Romulus, 
Numa Pom pilius, Tullus H ostilius, Ancus Mar- 
cius, T arqu in ius Priscus, Servius Tullius i Tar-
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ąu in iu s  Superbus. N ajpraw dopodobniej w VII. 
w. E truskow ie opanow ali Rzym, a wyrzucenie 
ich pod koniec w. VI. łączy się z obaleniem  
m onarch ji i nastan iem  republik i.

W a l k a  s t a n ó w  i p o d b ó j  I t a l j i  
(510— 266).

Nowy u stró j ob. w yżej. Zniesienie nionar- 
chji osłabiło  stanow isko  Rzymu, k tóry  p rze j­
ściowo znow u znalazł się pod panow aniem  etru- 
skiem  (Porsenny). Rychło jednak  wzmogła się 
po tęga R zym ian; pobili oni Latynów  i zmusili 
ich do zaw arc ia  p rzym ierza w r. 493. Równo­
cześnie n iem al p lebejusze w ym usili ustanow ie­
nie trybunów  ludow ych zrazu 4, później 10. 
O koło r. 450 przychodzi do kodyfikacji praw a 
przez decem w irów  w praw ie XII tablic. Poło­
żono w ten sposób kres dowolności praw nej 
pa tryc juszow sk ich  urzędników . Lex Canuleia 
z r. 445 uznała za praw ow ite m ałżeństw a pa- 
trycjuszów  z p lebejuszam i (conubium ). Pojaw ia 
się rów nocześnie now y urząd, zastępujący kon ­
su la t, tr ib u n i m ilitum  consulari potestate, do 
k tórego  dostęp  m ieli i plebejusze. N azew nątrz 
Rzym podbił e trpsk ie m iasto  Vei i zwycięsko 
w alczył z W olskam i i Ekw am i. W  r. 387 spad! 
na Rzym n a j a z d  G a l l ó w .  W ojsko rzym ­
skie poniosło klęskę nad  rzeką Allją, Gallowie 
zdobyli i spalili Rzym z w yjątk iem  K apitolu. 
Rzym prędzej jed n ak  podźw ignął się po tej 
klęsce, niż sąsiednie ludy i w zm ocnił jeszcze
sw ą potęgę. . j  , ■ t t  *

W alk a  stanów  toczyła się dalej. Ustawy z r. 
367 (leges Liciniae-Sextiae) m iały zm niejszyć 
długi plebejuszów  o zapłacone już procenty  
i usta lić , że jednym  z konsulów  m usi odtąd  
zaw sze być p lebejusz. F ak tyczn ie zasada ta  
u trw a liła  się dopiero  od r. 348. Czysto plebej- 
skie kolegjum  k o n su la rn e  po jaw ia się dopiero 
w r. 172. W  r. 356 został po raz pierw szy p le­
bejusz dyk ta to rem , 351 cenzorem , a 337 p re to ­
rem . W  r. 300 n a  m ocy lex O gulnia p lebejusze 
uzyskali dostęp  do kolegjów  pontyfików  i augu- 
rów. W  r. 286, po rzekom ej trzeciej, a w rze­
czyw istości jedynej h isto rycznie pew nej secesji 
p lebsu  z Rzym u, uchw ały  zgrom adzeń tribuso- 
w ych uzyskały , n a  m ocy lex H ortensia , moc, 
w iążącą w szystk ich  obyw ateli. W alka stanów  
by ła  zakończona. Tym czasem  Rzym poczynił 
w ielkie postępy  w Ita lji. W  r. 338 pod panow a­
nie rzym skie dosta ło  się L acjum , w kró tce pó ­
źn iej K am pan ja . W  dw óch w ojnach  (325—303 
i 298— 290) zniszczył Rzym potęgę n a js iln ie j­
szego p lem ien ia ita lsk iego , Sam nitów , i sta ł się 
w ten sposób panem  I ta lji środkow ej. Zaciekłe 
w alki toczył jeszcze Rzym  z E tru skam i i Gal­
lam i. Zdobyte n a  G allach (Senonach) obszary 
skonfiskow ano  i osadzono n a  nich, jak o  na ager 
piiblicus, obyw ateli rzym skich , w zm acniając 
w ten sposób znaczenie p lebejsk ich  chłopów. 
Ita lję  po łudniow ą podbił Rzym w w ojnie z T a­
ren tem  (280 272), po tężną hand low ą republiką
grecką. T aren tow i pospieszył z pom ocą król 
E p iru , P y rru s. Zwyciężył on w praw dzie Rzy­
m ian  pod H erak le ją  (280) i pod A uskulum  (279), 
ale poniósł k lęskę pod Benew entein (275) i opu- 
ścił Ita lję . T aren t pad ł 272, a ludy ita lsk ie, k tóre 
s ta ra ły  się w yzyskać sposobność do zrzucenia

Tom XV.

ja rzm a rzymskiego, m usiały  się poddać. 266 cała 
Ita lja  środkow a i po łudniow a znajdow ała się 
już pod panow aniem  rzym skieni. Liczne kolonje 
i drogi m iały to panow anie um ocnić i zabez­
pieczyć.

P o d b ó j  ś w i a t a  p r z e z  R z y m  (266— 133).
Nowe zdobycze poczynił Rzym w w alce z K ar­

taginą (w w ojnach punickich), najw iększą wów­
czas potęgą m orską. W  pierw szej w ojnie pu- 
nickiej (264— 241) opanow ali Rzym ianie Sycy- 
Iję, o rganizu jąc tam  pierw szą prow incję, 238, 
w brew  w arunkom  pokoju, Sardynję, k tó ra  w raz 
z K orsyką utw orzyła drugą prow incję. W  dwóch 
w ojnach illyryjskich (229 i 219) podbił Rzym 
w ybrzeża Illyrji. W alki z Gallami (225— 222) do­
prow adziły  do pozyskania północnej Italji. 
W  drugiej w ojnie punickiej (218— 201), k tóra 
toczyła się ze zm iennem  szczęściem na terenach 
Italji, H iszpanji, M acedonji (pierwsza w ojna 
m acedońska), Sycylji i Afryki, zniszczył Rzym 
potęgę kartag ińską i opanow ał H iszpanję. T rze­
cia w ojna punicka (149— 146) zakończyła się 
zburzeniem  K artaginy. W  m iędzyczasie odniósł 
Rzym zwycięstwo w w ojnie z Antiochem, k ró ­
lem  Syrji (192— 189), w zm acniając jego kosztem  
swych sprzym ierzeńców , Rodos i Pergam on. Ma- 
cedonja została pokonana w 2. i 3. w ojnie m a­
cedońskiej (200— 197 i 171— 168), a w r. 147 
zam ieniona na prowincję. T akże na terenie Gre­
cji ugruntow ał Rzym swe wpływy przez zburze­
nie K oryntu  w r. 146. W  ten sposób, raczej 
w brew  woli senatu , porwanego w irem  w ypad­
ków, w yrósł Rzym na dom inującą potęgę św iata 
starożytnego. Liczne w ojny w prow adziły Rzy­
m ian w ścisły k o n ta k t z k u ltu rą  grecką, pod­
dały ich w pływ om  idącym  ze W schodu. Zani­
k a ła  daw na p rosto ta  i dyscyplina rzym ska. Na­
pływ ały m asy niew olników  i zm ieniały charak ­
te r  ludności Italji. G ospodarka staw ała się co­
raz bardz ie j kap italistyczna; rozw ija ła  się wiel­
ka w łasność ziem ska, chłop ubożał i przenosił 
się do m iasta . Zwężała się podstaw a re k ru ta ­
cy jna arm ji rzym skiej, złożonej głównie z chło­
pów. B udziła się zaw iść socjalna.

W e w n ę t r z n e  n i e p o k o j e  i w o j n y  
d o m o w e  (133—27).

P rzeprow adzić grun tow ną sanację stosun­
ków  —  oto był cel, k tó ry  przyśw iecał obu 
G r a k c h o m  (ob. Grakchus). Starszy, Tybe- 
rjusz, w ystąpił jako  trybun  ludu w r. 133, m łod­
szy, Gajusz, rów nież jako  trybun  w r. 123 i 122. 
Gajusz w ystąpił z obszernym  planem  reform. Go­
dził w dom inujące stanow isko senatu. Obaj b ra ­
cia p rzypłacili swe plany  życiem, ale w alka we­
w nętrzna toczyła się dalej.

A ttalos III, um ierając  w r. 133, zapisał Rzy­
m ow i swe królestw o, Pergamon. W  r. 129 po ­
w stała  tu  now a prow incja, Asia. Celem uzyska­
n ia  lądow ego połączenia z H iszpanją podbili 
R zym ianie pas nadbrzeżny między Alpam i i P i­
rene jam i, o rganizu jąc prowincję Gallia Narbo- 
nensis. N ieudolność i przekupność senatorów  
u jaw n iła  się jaskraw o w w ojnie z w ładcą Nu- 
m idji w Afryce, .1 u g u r  t ą (112— 105). Zakoń­
czył ją  dopiero M arjusz, pochodzący z warstw y 
ekw itów . M arjusz też ochronił Ita lję  przed na-
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jazdem  C ym brów  i Teutonów . W ew nętrznej 
jedności I ta l ji  om al że nie rozsadziła  w o j n a  
z e  s p r z y m i e r z e ń c a m i  (bellum  sociale 
90— 88). R zym ianie m usieli zgodzić się n a  p rzy ­
zn an ie  im  p raw a obyw atelstw a rzym skiego. 
W k ró tc e  w ybuchła p i e r w s z a  w o j n a  d o ­
m o w a  (88— 82). P rzyw ódca p a r tj i  senatu . 
Sulla, zw yciężył M arjusza i jego zw olenników , 
a  pokonanych  przeciw ników  w ytęp ił przez pro- 
sk ry p c je  (ob. P rosk rypcja). Sulla, w ybrany  
przez kom ic ja  d y k ta to rem  n a  czas n ieo g ran i­
czony, s ta ra ł się u g run tow ać rządy  senatu ; 79 
w ycofał się z życia politycznego, u m a rł 78. P rze­
w aga sen a tu  niedługo się u trzym ała . O balili ją  
P om pejusz  i K rassus, konsu low ie r. 70. P ierw ­
szy zasłynął już  był głów nie dzięki stłum ieniu  
zab u rzeń  w H iszpan ji (w ojna z Sertorjuszem  
80— 72), d rug i w w alce z pow stan iem  n iew oln i­
ków  (73— 71 j. P om pejusz w ytępił ko rsarzy  i po ­
k o n a ł M itrydata, k ró la  P ontu . Rozszerzył p a ­
now an ie  rzym skie n a  K retę, Syrję, Cylicję 
i P ont. Zniechęcony do senatu , ufnego w swe 
siły  po zniw eczeniu s p i s k u  K a t y l i n y  (ob. 
K atylina) zaw arł z K rassusem  i Cezarem  p i e r w ­
s z y  t r i u m w i r a t  w r. 60 (odnowiony w  r. 56). 
K rassus pad ł w w alce z P a rtam i w r. 53, a m ię­
dzy pozostałym i dw om a triu m w iram i p rzy ­
szło do w alk i ( d r u g a  w o j n a  d o m o w a  
49— 45). Zwyciężył w n ie j Cezar, o p arty  o za ­
soby zdobytej przez się w 1. 58— 50 Galji. P róba 
C ezara zap row adzen ia  m o n arch ji w Rzym ie za ­
kończyła się jego zam ordow aniem  w  r. 44. 
W a lk a  o spuściznę po n im  doprow adziła  p o ­
przez d r u g i  t r i u m w i r a t  O k taw jana (adop­
tow anego syna C ezara), A ntonjusza i Lepida 
z r. 43 i poprzez w ojnę m iędzy O ktaw janem  
a  A ntonjuszem , po usunięciu  Lepida, do trium fu  
O k taw ja n a  i o sta tecznej zagłady republik i. Po 
śm ierci A ntonjusza, w spieranego przez królow ę 
E g ip tu , K leopatrę, opanow ał O k taw jan  w r. 30 
E gipt, o sta tn ie  n iezaw isłe państw o w obrębie 
m orza Śródziem nego.

R z y m  z a  p r y n c y p a t u  (27 przed  Chr.— 
284 po Chr.).

W  27 r. O k t a w j a n  złożył sw ą w ładzę 
w  ręce senatu  i ludu. W tedy  też nas tąp iło  le­
g a ln e  ukonsty tuow anie now ej form y rządu. 
O bok senatu  sta je  p rinceps, jak o  najw yższy 
w ódz, im perato r. O k taw jan  o trzym ał ty tu ł 
A u g u s t a ,  złączył w swem  ręk u  w ładzę try- 
b u ń sk ą  i godność najwyższego kap łana . August 
p ro w ad ził po litykę pokojow ą. D la zabezpiecze­
n ia  p ań s tw a  doprow adził granice do D unaju. 
P ró b a  p o d b o ju  G erm anów  po Ł abę dop row a­
dziła  do k lęsk i W a ru sa  w lesie T eu tobursk im  
w  r. 9 po Chr. i spełzła n a  niczem.

August p rzek aza ł sw ą w ładzę swem u p as ie r­
bow i, T y b e r j u s z o w i  (14— 37), k tó ry  k o n ­
tynuow ał u m ia rk o w an ą  po litykę poprzednika, 
zap rzes ta ł w alk  z G erm anam i, p re to rjanów  śc ią­
g n ą ł do w arow nego obozu pod  Rzymem. W pływ  
ich n a  bieg w ypadków  staw ał się coraz siln ie j­
szy; zam ordow ali oni następcę Tyberjusza, K a- 
1 i g u 1 ę (37—41) i w ym usili n a  senacie w ybór 
K l a u d j u s z a  n a  cesarza (41 -54). D om inu­
jący  w pływ  w yw ierali n a  K laudjusza wyzwo­
leńcy  i jego żony. Za jego panow ania  podbili

R zym ianie M auretan ję i część B ry tan ji. Na N e- 
r o n i e  (54— 68), osław ionym  przez swe o k ru ­
cieństw o i dziw actw a artystyczne, w ygasł ju lij- 
sko -k laudy jsk i ród  cesarzy, zapoczątkow any 
przez A ugusta. Po dłuższych w alkach  w ew nętrz­
nych dosta ł się na tro n  W  e s p a  z j  a n (69— 
79), rozpoczynając  dynastję  F law juszów . Na te 
czasy p rzy p ad a  pow stan ie żydow skie i zbu rze­
nie Jerozo lim y  w r. 70 przez syna W espazjana, 
T ytusa. Z arów no W espazjan  ja k  i T y t u s  
(79—81) dbali o w ew nętrzną rozbudow ę p ań ­
stwa. Na m łodszym  brac ie  T ytusa, D o m  i c j a- 
n i e (81— 96) w ygasł ród  F law juszów . Z w y b ra­
nym  z łona sen a tu  N e r  w ą (96—98) ro zp o ­
czyna się z ł o t y  w i e k  c e s a r s t w a  (96— 
180). P rzez tro n  rzym ski przesuw a się szereg 
w ybitnych w ładców , z k tó rych  każdy był adop ­
tow anym  synem  swego poprzednika. T  r a j a n 
(98— 117) podbił Dację, A rm enję, A syrję i Me- 
zopotam ję aż po zatokę P erską. Ze zdobyczy 
tych, z w y jątk iem  D acji, zrezygnow ał H a- 
d r j a n  (117— 138), pośw ięcając swe siły pracy  
w ew nątrz państw a, k tó re  zw iedzał w n ie u s ta n ­
nych podróżach . Zupełny n iem al pokó j zap an o ­
w ał w kosm opolitycznem  cesarstw ie rzym skiem  
za A n t o n i n a  P i u s a  (138— 161). Za M a r k a  
A u r e l e g o  (161— 180), filozofa n a  tron ie  ce­
sarsk im , poczęli nap ie rać  n a  państw o rzym skie 
Germ anowie. Syn i następca jego, K o m  m  o- 
d u s (180— 192), p rzypom inający  najgorszych 
cesarzy, zginął zam ordow any. W ew nętrznem u 
zam ętow i, k tó ry  n as ta ł po jego śm ierci, położył 
k res S e p t i m j u s z  S e w e r u s  (193—211). 
O p iera jąc  się o arm ję , a u suw ając  n a  dalszy 
p lan  senat, w prow adził absolutyzm  w ojskow y. 
N adanie obyw atelstw a przez syna jego K a r a ­
k a  11 ę w r. 212 w szystkim  w olnym  m ieszkań­
com cesarstw a było dow odem  zniw elow ania 
różn ic w państw ie. T rudno  jed n ak  było u trzy ­
m ać jedność i całość tego państw a w obec ro z ­
szalałego żo łdactw a naw ew nątrz  i w obec a ta ­
ków  ludów  germ ańskich  i now o pow stałego 
państw a perskiego Sassanidów  z zew nątrz. 
W ładcy n a  tron ie  zm ieniali się coraz szybciej, 
państw o rozprzęgało  się coraz bardz ie j. Jedność 
całego cesarstw a przyw rócił wreszcie A u r  e- 
I j a n  (270— 275), a now e form y organizacyjne 
n ad a ł m u D ioklecjan.

M o n a r c h j a  a b s o l u t n a  ( d o m i n a t ) .
D i o k l e c j a n  (284—305) zorganizow ał mo- 

n a rc h ję  abso lu tną  w edług w zorów  w schodnich. 
W prow adził szeroko rozgałęzioną b iu ro k rac ję  
i oddzielił zarząd  w ojskow y od cywilnego. 
Chcąc u ch ron ić  państw o od w strząsów  przy 
zm ianie tronu , dobrał sobie n a  w spółregenta 
(drugiego Augusta) M aksym jana i zam ianow ał 
rów nocześnie dwu następców  z ty tu łem  Ceza­
rów. Po 20 la tach Cezarowie m ieli w ejść na 
m iejsce ustępujących  Augustów  i zam ianow ać 
now ych następców . System ten nie p rze trw ał 
D ioklecjana, a z w alk, jak ie  rozgorzały  po jego 
ustąp ien iu , wyszedł zw ycięsko K o n s t a n t y n  
W i e l k i  i zjednoczył zpow rotem  w jednem  
ręk u  całe państw o (324— 337). Religji chrześci­
jań sk ie j przyznał w olność i rów noupraw nien ie 
edyktem  m edjo lańsk im  z r. 313. D la usunięcia 
sporów  w śród chrześcijan  zw ołał pierw szy so­
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bór pow szechny do Nicei w r. 325. S tolicę p a ń ­
stw a przeniósł 330 do zbudow anego n a  m iejsce 
starego  B izancjum  K onstan tynopo la . O przeć 
państw o zpow rotem  o pogaństw o spróbow ał J u- 
I j a n  A p o s t a t a  (361— 363), ale p ró b a  się nie 
udała  i re lig ja  ch rześc ijań sk a  odzyskała swe 
praw a. P o jaw ien ie się H unnów  w E uropie 
w r. 375 w yw ołało w ę d r ó w k ę  l u d ó w .  
Ażeby ją  pow strzym ać, zdecydow ał się o sta tn i 
w ładca całego p ań stw a rzym skiego T e o d o- 
z j u s z  W i e l k i  (378—395) n a  osiedlenie 
w obręb ie  cesarstw a ludów  germ ańskich . Po 
jego śm ierci w r. 395 rozpadło  się państw o 
rzym skie osta teczn ie na c e s a r s t w o  
w s c h o d n i  o-r z y m  s k i e, ze sto licą w K on­
stan tynopo lu , i z a c h o d n i  o-r z y m  s k  i e, ze 
sto licą zrazu  w M edjolanie, później w R aw en­
nie. Cesarze zachodnio-rzym scy nie m ieli już 
dość sił, by  pow strzym ać n ap ó r G erm anów. W i- 
zygotow ie pod w odzą A laryka zdobyli Rzym, 
później opanow ali po łudniow ą G allję i H iszpa- 
n ję ; B ry tan ję  poczęły podb ijać  p lem iona Anglów 
i Sasów; w Afryce osiedlili się W andalow ie, 
k tó rzy  455 w  straszliw y sposób spustoszyli 
Rzym. W reszcie 476 O dow aker, wódz w ojsk  ger­
m ańskich , u sunął z tro n u  ostatn iego cesarza, 
Rom ulusa, i ogłosił się k ró lem  Ita lji. C esar­
stw o zachodnio-rzym skie upadło  ostatecznie.

L i t e r a t u r a .  M omm sen, Rom ische Ge- 
schichte t. I— III i V. T ekst n iezm ieniony od 
drugiego w ydania 1856/7. E. Pais, S to ria  critica  
di Rom a (do P y rru sa), 5 t., 1913/20. De Sanctis, 
S toria  dei Rom ani (do r. 168 p rzed  Chr.), 5 t., 
1907/23. Dessau, G eschichte der rom ischen  Kai- 
serzeit do r. 69), 3 t., 1924/1930.

Rzym skie praw o. N ajstarsze p raw o  rzym skie 
je s t p raw em  zw yczajow em , pełnem  elem entów  
relig ijnych; stróżam i jego byli kap łan i. L e g e s  
r  e g i a e po legają n a  obyczajach  ludow ych 
i zw yczajach kap łańsk ich . P ierw sze dzieło u s ta ­
w odaw cze, uchw alone m im o oporu  patryc ju - 
szy, to l e g e s  d u o d e c i m  t a b u l a r u m ,  
praw o dw unastu  tab lic  (452—459 przed Chr.), 
z k tó ry ch  resz tk i u trzym ały  się. Zaw ierały one 
częściowo praw o p ryw atne, częściowo pub licz­
ne, później były uzupełn iane i łagodzone. Dal- 
szem  źródłem  p raw a  to działa lność pretorów . 
W  p r a w i e  p r e t o r s k i e m ,  w przeciw ień­
stw ie do p r a w a  K w i r y t ó w  (obywateli 
rzym skich), podniesiono  znaczenie i u s  g e n- 
t i u m  (praw a nie-R zym ian), k tó re  pow stało 
jak o  następstw o stosunków  z nie-R zym ianam i.

w ykonyw ał zrazu  cały 
naród  w koniic jach  cen tu rja lnych , a  od 286

(plebs) w t. zw. „com itia 
tr ib u ta  . E d y k t  p r e t o r s k i  p rzeredago­
wano za H ad rja n a  (132 po Chr.). Obok u c h w a ł  
s e n a t u ,  w k tó rych  się już  silnie zaznacza 
wola cesarska, uzysku ją  m oc p raw a  r  o z p o- 
r z ą d z e n i a  c e s a r s k i e  (decreta, edicta, 
m andata , rescrip ta). Do D iok lecjana był rozw ój 
naukow y p raw a rzym skiego dziełem  w ybitnych 
p r a w n i k ó w  (P rokuljan ie, S ab in jan ie , Pa- 
p in jan , U lpjan); na jw ybitn ie jsi z pom iędzy 
nich otrzym ali praw o udzielan ia op in ij p raw ­
nych (responsa), wiążących^ sędziów  „ex aucto- 
r ita te  p rincip is" (z upow ażnien ia cesarza). Z roz­
licznych w yjątków , przy ję tych  do Digestów  (ob.

Corpus iuris), u trzym ały  się szczególnie „Insti- 
tu tio n es“ Gajusa, o raz części z P aulusa i Ul- 
p jan a . Po kodeksie T eodozjańsk im  (zbiór kon- 
s ty tucy j cesarsk ich  438 r.), u ję to  cały m aterja ł 
p raw a  w k o d e k s i e  J u s t y n i a ń s k i m  
(527— 565), połączonym  w „ C o r p u s  i u r i s  
c i v i l i s “ (ob. C orpus iuris). T a o lbrzym ia ko ­
dyfikac ja  oddziaływ ała długie w ieki n a  rozwój 
p raw a  w E uropie, k tó re  to praw o kształtow ało 
się pod  w pływ em  p raw a  rzym skiego, jużto  b io ­
rąc  z niego w zór, już też uzupełn ia jąc  b ra k u ­
jące  przep isy  p rzep isam i p raw a  rzym skiego. 
Była to  tak  zw ana „ r e c e p c j a "  p raw a  rzym ­
skiego, dokonyw ana z końcem  średniow iecza 
i początk iem  now szych czasów przez p rak tykę 
ju ry stów . W  Niem czech m iało  rz. p. m oc po­
siłkow ą przez szereg w ieków, a fo rm aln ie  zniósł 
jego m oc obow iązującą dopiero  kodeks praw a 
cj-wilnego (1900). —  N a u k o w o  zajm ow ała 
się p raw em  rzym skiem  szkoła w B olonji (XIV—
XV. w.), później w XVI. w. szkoła francuska , 
a  m ianow icie Cujacius i D onelłus, w N iderlan­
dach k w itła  n au k a  pr. rz. w w. XVII. i XVIII., 
a  szczególnie za ję ła  się n iem  szkoła h isto ryczna 
w XIX. w. w Niem czech (Savigny).

Herb papieski.
Na tarczy każdy papież umieszcza 

swój herb rodzinny.

R zym sko-katolicki kościół. Nazwy te j używ a 
się d la  odróżn ien ia od innych kościołów , np. 
praw osław nego, p ro testanck ich , o raz dla zado­
kum entow ania , że cechą charak te ry styczną  tego 
kościo ła chrześcijańskiego je st jego rzym skość, 
t. j. zw iązanie z Rzymem, jako  stolicą P io tra  
i jego praw om ocnych  następców  —  papieży. 
D zisiaj is tn ie je  dążność, aby nacisk  kłaść raczej 
na sam  k a t o l i c y z m  bez dodatku : „rzym ski" 
i podkreślać  przedew szystkiem  p o w s z e c h ­
n o ś ć  kościoła, jako  jego najw ybitn ie jszą w ła­
ściwość. Głową w idzialną kościoła katolickiego 
je s t n am iestn ik  C hrystusa i następca św. P io ­
tra , papież. Językiem  urzędowym  jest łacina. 
Ź ródłem  nauk i jest objaw ienie C hrystusa, za ­
w arte  w P iśm ie św. i tradycji; w ob jaw ien iu  
tern n ie  może Kościół nic zm ienić, m a tylko 
p raw o  w yjaśn iać je  i tłum aczyć au to ry ta ty w n ie  
i ostatecznie. W  tej dziedzinie je s t Kościół 
w orzeczeniach soborów i papieży, o ile m ów ią 
ex ca thed ra , nieom ylny. N ieom ylność w ięc Ko­
ścioła (papieża) nie obejm uje innych  dziedzin, 
prócz re lig ijnej i m oralnej, zaw arte j w objaw ie­
n iu  Chrystusa. — W ładza p rzek azan a  Kościo-
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Stroje liturgiczne kościoła rzyms.-katolickiego

1. Ministrant 
w stroju li­
turgicznym.

2. Kapłan w sutan­
nie przepasanej pa­

sem i w birecie.

3. Kaptan w  komży, ze 
stulą w czasie nabożeń­

stwa nieuroczystego.

4. Kaptan w komży, z t 
stułą, w birecie i w ka­
pie; strój używany przy 

naboż. uroczystych.

5. Kaptan ubrany do 
mszy św. w albą i o r­
nat, w rękach kielich 

nakryty welonem 
i bursą.

6. Biskup w sutannie 
i płaszczu. Strój co- 

codzienny.

7. Biskup w stroju pontyfikal- 
nym: alba, tunika, ornat, infuła, 

laska pasterska.

8. Biskup w kapie; 
przy bierzmowaniu.

9. Strój kardynała: 
Cappa magna.

łow i rz.-kat. przez C hrystusa je st p o tró jn a : n a u ­
czycielska, kap łańska i kró lew ska. Na m ocy tej 
w ładzy  K. uczy i szerzy znajom ość relig ji, sza­
fu je  ła sk ą  zapom ocą rozdaw nictw a sak ram en ­
tów  o raz o fiary  mszy św., w reszcie ustanaw ia 
p raw a  i obw arow uje ich w ykonyw anie karam i. 
C en tralnym  punk tem  czci relig ijnej w Kościele 
je s t bóstw o Chrystusa.

K u l t  został wyposażony w formy różnolite, 
bogate i przem awiające do wyobraźni. Liturgja 
tworzy z nich dwa działy: obrzędy (ryty) i ce- 
remonje. Ogniskiem centralnem kultu jest ofia­
ra mszy. Materjałem, którym kult się posłu­
guje, są: Chleb, wino, woda, oliwa, światło  
(świece woskowe), sól, popiół, kadzidło. Do 
uzewnętrznienia kultu w  sposób uroczysty po­
trzeba: 1. właściwych szat liturgicznych, t. zw. 
paramentów, i 2. sprzętów liturgicznych (na­
czynia, obrazy i t. d.). Rzeczą w liturgji naj­
ważniejszą jest ołtarz z tabernakulum. Chociaż 
językiem  obrzędowym jest łacina, dopuszczone

są języki narodow e przy obrzędach  chrztu , ś lu ­
bu, pogrzebu, o raz przy  odm aw ianiu  lub śpie­
w an iu  publicznych m odłów  (np. różaniec, lita- 
n je , n ieszpory , d roga krzyżow a). U rzędow a m u ­
zyka litu rg iczna kościoła jest łacińska. C harak ­
te r  litu rg iczny  każdego dnia w roku  kościelnym  
oznaczony jest t. zw. d irec to rium  (wykaz 
w szystk ich  św iąt, rodza j kalendarza). W yko­
naw cą litu rg ji jest h ie ra rc h ja  (ob.) kap łańska . 
K ler, m ający  św ięcenia wyższe, jest zobow ią­
zany  do celibatu. Podstaw ą p ropagandy  są licz­
ne zakony  i zgrom adzenia religijne.

T  e r  e n y d z i a ł a l n o ś c i  K. dzielą się n a :
I. P rovinciae Sedis A postolicae (prow incje Sto­
licy Apost.) i II. T errae  M issionis (ziemie m i­
syjne). Na p r o w i n c j e  podzielone są pań ­
stw a europejskie (z w yjątk iem  państw  skandy ­
naw skich, części pin. Niem iec i k ra jów  ba łk ań ­
skich), S tany Zjedn. A. Płn., K anada, M eksyk, 
Środk. i Płd. A m eryka, Alger, F ilip iny  i Goa; 
nad to  p a t r j a r c h a t y  wsch. w szystkich ob­
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rządków . O rozm iarze dzia ła lnośc i K. św iadczy 
.statystyka z r. 1928, w y k azu jąca  istn ien ie: 1073 
b iskupstw  ob rządku  łać., 91 o b rząd k u  w schod­
niego, 600 b iskupstw  ty tu la rn y ch , 39 opactw  
sam oistnych , 9 ad m in is tra cy j aposto lsk ich , 219 
aposto lsk ich  w ik arja tó w  i 96 apost. p re fek tu r. 
B iskupstw  o b rząd k u  łać. zn a jd u je  się: w E u ro ­
pie 629 (t. j. 123 a rcyb iskupstw  i 506 b iskupstw ), 
w Afryce 13, w A m eryce 345, Azji 52, Oceanji 
34. —  P or. też a rt. Kościół, Papież.

Rzym u k ró l, ob. R eichstadzki książę.
Rzyszczew (Rzyszczów), w ieś n a  U krain ie, 

w okręgu  K ijów , nad  D nieprem  z 8.547 m ieszk. 
o raz  przem ysłem  cukrow niczym , drzew nym  i że­
laznym .

Rzyszczew ski Leon, h isto ryk  poi., (1813— 
1882), w spó łredak to r „B ibljo teki W arszaw skiej“, 
w raz z M uczkow skim  przygotow ał w ydanie 
„K odeksu dyplom atycznego P o lsk i“ (1847— 
1858, 3 t.), nad to  ogłosił parę  p rac  h istorycz­
nych.

Rżew, m iasto  w gub. Tw er (Rosja), nad rz. 
W ołgą z 24.843 m ieszk., żeglugą rzeczną, prze­
m ysłem  i handlem . S tary  ten  gród, należał w po­
łow ie XII. w. do ks. sm oleńskiego, od 1225 był 
sto licą  udzielnego księstw a, później należał 
chw ilow o do Litw y, a od końca XV. w. do Mo­
skw y. W  w ojnach  P olsk i z M oskwą w końcu
XVI. i pocz. XVII. w. odgryw ał R. znaczną 
rolę.

S, 22 lite ra  a lfab e tu  polskiego, służąca na 
oznaczenie spółgłoski szczelinow ej, bezdźw ięcz­
nej, p rzedniojęzykow o-zębow ej. W  b i b 1 j o- 
g r a f  j i  s. =  strona . —  S (ang. South), po łud­
nie. — S, zam iast liczb: w języku  łać.: s z= 90, 
S z= 90000. —  N'a m o n e t a c h ,  p o m n i ­
k a c h ,  w r ę k o p i s a c h  i t. p. S lub  s =  Sa- 
cer, Sanctus, Senatus, Sextus, signavit, sive lub 
seu. — Na r e c e p t a c h  S (s) zw ykle =  su- 
m a tu r (należy wziąć) lub  signe tu r (signa; n a le­
ży oznaczyć), rzadzie j =  S irupus (sirupus, sy­
rop) lub  Sem en (semen, nasienie). — Na z e ­
g a r a c h  angielskich  S =  slow er (wolniej), 
w przeciw ieństw ie do F  =  faste r (szybciej). — 
W  k ra ja c h  z a n g .  m onetam i s =  shilling, 
w A u s t r j i  S =  Schilling. —  W  m u z y c e  
S — segno. —  W  m a t e m a t y c e  S (grec., 
sigma) =  sum a. —  W  c h e m  j i sym bol 1 a to ­
m u sia rk i.

Sa, SaW ador C orreia de, wódz portugalsk i, 
(1594— 1688), w ydarł 1648 H olendrom  Angolę, 
założył 1631 Rio de Janeiro .

Sa =  sum m a (łać.), sum a.
Sań (z arab ., „m ierzyć"), m ia ra  pojem ności 

w Afryce płn.
Sa’ad! (S a a d i) Szeich M usslih ed-din (albo 

M u s z e r r i f  e d - d ln ) ,  najw ybitn ie jszy  persk i 
poeta dydaktyczny  i n a jpopu larn ie jszy  poeta 
W schodu, (1184— 1283), zw iedził n iem al cały 
W schód m ahom etańsk i w raz z In d jam i i Ma- 
rokkiem , resztę życia spędził w Sziraz. W  ła ­
tw ej, p o p u la rn e j form ie, p rozą i w ierszem , po 
persku  i częściowo po a ra b sk u  p isa ł liczne, 
przew ażnie dydaktyczne u tw ory. Pod pogodnym  
poglądem  n a  św ia t często uk ryw a się w jego 
tw órczości m istycyzm . Główne dzieła: „Bustan" 
(„Ogród"),  ̂ zb ió r m oralistycznych  opow iadań 
w ierszem , i „G ulistan" („Ogród różany"), opo­
w iadania p rozą z w staw kam i w ierszowanem i. 
P ierw sze europ, w ydanie „G ulistanu" w języku 
persk im  z p rzek ładem  łacińsk im  w r. 1651, n a ­
stępnie liczne p rzek łady  na różne języki, n a j­
daw niejszy  z tych przek ładów  polski Sam uela 
O tw inow skiego z 1. 1610— 1625, ale w ydany do­
piero  w r. 1879, późniejszy  p rzek ład  W ojcie­
cha K azim irskiego (1876).

S aad ja (S. Gaon) ben Joseph, słynny  rabin , 
(892—942), rek to r akadem ji w Surze (Babilo- 
n ja ), przetłum aczył St. Test. n a  jęz. arabsk i.

ułożył nakazy  re lig ijne  w system  i usta lił po­
rządek  m odłów . N ajw ybitn iejszem  jego (po 
arab . nap isanem ) dziełem  je st „K itab al-Ama- 
n a t w al 1’tik a d a t"  (Religje i dogm aty). Dzieła 
jego w ydał J. D erenbourg, 1893— 7, 5 t.

S aaduIIah  P asza, dyp lom ata  tu reck i, (1838— 
1891), 1877 am basado r w B erlinie, rep rezen to ­
w ał T u rc ję  n a  kongresie  1878, od 1883 am b asa­
do r w W iedniu .

Saalacb, lew oboczny dopływ  Salzachu, długi 
104 km. W ypływ a z Alp K itzbuhlersk ich  i u cho ­
dzi w B aw arji pod Freilassing.

S aalburg , ru in y  rzym skiej w arow ni w górach 
T aunus (wpobliżu kąp ie liska  H om burg [Niem­
cy]), odkopanej w 1. 1871— 1914 i odbudow anej.

Saale, ob. Sala.
S aalfeld , m iasto  okręg, w T uryng ji (Niemcy), 

p rzy  kolei: L ipsk— P robstzella  z 17.960 mieszk. 
P osiada szereg zabytkow ych budow li z XIV—
XVII. w. i znaczny przem ysł (fabr. m aszyn, 
d ru tu , w yrobów  alum injow ych , farb , w yrobów  
tkack ich  i i.). W pobliżu  B a d  S o m m e r -  
S t e i n ,  w spaniałe  g r o t y  S a a l f e l d z k i e  
i j a s k i n i a  H u b e r t a .  1680— 99 tw orzy ł S. 
osobne księstew ko.

Saane, ob. Sarine.
S aar, ob. Saara.
S aar F erd in an d  von, p isarz  au s trj., (1833— 

1906), p isa ł poezje, d ram aty  i zw łaszcza opo­
wieści z życia w iedeńskiego: „Novellen aus 
O sterreich" (1877), „Schicksale" (1888), „Frauen- 
b ilde r"  (1892), „H erbstreigen" (1897), „Camera 
obscura" (1901), „T ragik  des Lebens" (1906) 
i i. W yd. zbiór. 1908, 12 t.

S aara  (franc. la  S arre , niem . Saar), prawo- 
boczny dopływ  Mozeli, długi 246 km. W ypływa 
jak o  C z e r w o n a  i B i a ł a  S. w płn. Woge- 
zach, przepływ a przez L otaryngję (F rancja), 
pod S aarb rucken , Saarlouis i Saarburgiem , 
uchodzi w N adrenji (Niemcy) pod Konz, żeglow ­
na n a  120 km . Od Saarlouis jest S. n a  54 km  
skanalizow ana aż po Saargem iind, gdzie łączy 
się z k a n a ł e m  S a a r s k i  m, k tó ry  znów 
prow adzi do kana łu  M arno-reńskiego. Długi 
63 km , dla okrętów  do 290 tonn.

S aarb rucken , stolica okręgu S aary  (do 1919 
w N adrenji) nad skanalizow aną S aarą , przy  ko ­
lei: T rew ir— Saargem iind ze 127.455 mieszk. 
P osiada k ilk a  starych kościołów , znaczny p rze­
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m ysł (żelazny, stalow y, w alcow nie, fabr. m a­
szyn, h u ty  szkła, przem ysł chem iczny, azbesto­
wy, cem entow y, skórny , ty ton iow y i i.) i handel. 
W  1. 999— 1381 należało  S. do bisk. Metz, póź­
n ie j do ks. N assau, a  po 1815 do F ran cji. W  1909 
w cielono  do m iasta  m iejscow ości S ank t Johann  
i M alsta tt-B urbach .

S aare , es tońska nazw a Ozylji.
S aargeb iet, ob. S aary  okręg.
S aargem iind , ob. Sarreguem ines.
S aarlou ls, m iasto  pow iat, w okręgu  Saary, 

n ad  rz. S aarą , p rzy  kolei: S aarb rucken—T rew ir 
z 16.582 m ieszk. o raz znacznym  przem ysłem .

S aary  okręg  (franc. T errito ire  de la  Sarre, 
L a S arre ; niem . S aargebiet), obszar, będący pod 
za rządem  Ligi N arodów , w ydzielony z części 
N ad ren ji i P a la ty n a tu  Reńskiego (Niemcy) w po ­
k o ju  w ersalsk im , celem  zapew nien ia F rancji 
k o p a lń  w ęgla zagłębia S aary  (ob.), jako  od­
szkodow ania  za zniszczone przez Niemców 
w czasie w ojny  św iatow ej kopaln ie węgla 
w płn.-w sch. F ran c ji. W  1935 m a się odbyć p le­
b iscy t ludności, n a  podstaw ie k tórego  Liga N a­
rodów  rozstrzygnie o późniejszej p rzynależno ­
ści ok ręgu  S. P osiada on 1910 km^ i 786.098 
m ieszk., przew ażnie Niemców.

K raj je s t pagórkow aty , zbudow any z u tw o ­
rów  fo rm acji w ęglow ej, po rfirów , m elafirów , 
pstrych  piaskow ców  i w ap ien ia  m uszlow ego. 
G łówną rzeką  jest Saara. Role za jm u ją  763,6 ha, 
lasy  590,2 ha, łąk i i pas tw isk a  333,7 ha, ogrody 
42,8 ha. O kręg S. je s t jednym  z najw iększych 
obszarów  przem ysłow ych środk. E uropy , posia­
d a  ogrom ny p rzem ysł hu tn iczy , żelazny, s ta lo ­
wy, ceram iczny, szk lany  i chem iczny. W  1927 
p racow ało  tu  191.492 robo tn ików , z tego w gór­
n ic tw ie 77.000, p ro d u k c ja  roczna surów ki w y­
no siła  1,771.000 tonn , su row ej s ta li 1,895.000 
tonn , koksu  262.000 tonn , te ru  109.244 tonn, 
benzolu  32.097 tonn , am on iaku  27.828 tonn.

Z arządza S. kom isja , złożona z 5 przez Ligę 
N arodów  w yznaczonych i p rzed  n ią  odpow ie­
dzialnych  członków , w śród n ich  jednego tu b y l­
ca, o raz z doradczej R ady K rajow ej. O kręg S. 
leży w obręb ie fran cu sk ich  g ran ic  celnych, do 
F ra n c ji rów nież należy  za rząd  górnictw a. U sta­
w ow ą m onetą  je s t f ra n k  francusk i. N atom iast 
szkoln ic tw o i sądow nictw o należy do kom pe­
te n c ji kom isji m iędzynarodow ej. S tolicą k ra ju  
je s t S a a r b r u c k e n ,  inne w iększe m iasta : 
N eunk irchen , Y olkingen, D udw eiler, S ankt Ing- 
b e rt, Sulzbach, P iittlingen  i Saarlouis.

S aary  zagłębie, obszar po obu brzegach S aary  
w L o ta ry n g ji (F rancja) o raz w okręgu  Saary 
(ob.), n a  k tó ry m  w ystępuje p roduk tyw ny  kar- 
bon. Z apasy  w ęgla w tern zagłębiu (do 1500 m 
głębokości) oblicza się na 12.200 m iljonów  
tonn. B ogate pok łady  w ęgla um ożliw iły rozw ój 
przem ysłu  żelaznego, szklanego i ceram icznego. 
W  1913 w ydobyto  13,216.000 tonn, w 1928: 
13,107.000 to n n  w ęgla. Rozw ój przem ysłu  um oż­
liw ia b liskość bogatych  pokładów  żelaza w L o­
taryng ji.

S aavcdra, 1. C ornelio , wódz argentyński, 
(1760— 1829), b ro n ił 1806 M ontevideo przeciw  
Anglikom , 1810 przez p a rę  m iesięcy k ierow ał 
rządem , 1816—21 szef sz tab u  generalnego.

2. B au tista , po lityk  bo liw ijsk i, ur. 1870, prof.

p raw a  karnego  w La Paz, jak o  m in iste r ośw ie­
cenia (1910) scen tralizow ał un iw ersy te ty  i n ad ­
zór szkolny, 1921—25 p rezyden t republik i, na 
stępn ie  poseł w Hadze.

3. hiszp. poeta, ob. Cervantes Saavedra.
4. Rivas de, hiszpań. pis., ob. Rivas 1. i 2.
S aaycdra y F a ja rd o  Diego de, h iszpańsk i po ­

lityk  i p isarz , (1584— 1648), za jm ow ał szereg 
stanow isk  dyplom atycznych, nap isa ł dzieło o po­
jęciu  chrześcijańskiego w ładcy („Idea de un 
p rlncipe  politico  c ris tian o “ 1640), o raz „Repń- 
b lica li te ra r ia “ (1670).

Saaz, ob. Żatec.
Saba (hebr. Szeba), k ra in a  w płd. A rabji ze 

sto licą M a r  i a  b a (obecnie M arib).
Saba, ho lenderska w yspa w M ałych A ntylach, 

n a  płn.-zach. od S ank t E usta tius, w ulkaniczna 
sk a ła  (860 m wys.) z 13 km “ i 1.494 mieszk. 
i pok ładam i siark i.

Sabac, sto lica okręgu  P od rin je  (Jugosław ja), 
n a  zach. od B elgradu, nad  rz. Sawą z 11.969 
m ieszk., m łynam i, b row aram i i handlem . T w ier­
dzę S., zbudow aną 1470 przez T urków , zburzył 
1475 M aciej K orw in, zdobył 1521 Solim an II., 
a 1788 A ustrjacy .

Sabadell, m iasto  okręg, w prow . B arcelona 
(H iszpanja), p rzy  kolei: B arcelona— Saragossa 
z 36.030 m ieszk., p rzem ysłem  tkackim , pap ie ro ­
w ym , skó rnym  i spiry tusow ym .

S abadilla  B randt, (k i  c h a  w i e c ) ,  ro ślin a  ce­
bu lkow a z rodziny  Colchicaceae, m a liście p o ­
dobne do traw , w ielokw iatow y kłos, rośn ie 
w płn. i środkow ej Ameryce. S. o fficinalis 
B randt, o 1 m  kw iatostan ie , kw iaty  żółte, także 
hodow ana, dosta rcza  owoców (F ructus sabadil- 
lae), używ anych do w yrobu  w eratryny , a lk a ­
lo idu, k tó ry  m a zastosow anie w lecznictw ie.

S abaki, rzeka w ko lon ji K enia (Afryka wsch.). 
W ypływ a jak o  Athi z gór A berdare, m iędzy Ke­
n ią  i K ilim andżaro , uchodzi n a  płn. od Melindy. 
W  porze deszczow ej żeglow na na p rzestrzen i 
75 km.

S abal Adams, ( s a b a l ,  w a c h l a r z  o w i e c ) ,  
pa lm a k rzew iasta  lub  d rzew iasta  o dużych, w a­
ch larzow ych liściach, d robnych  kw iatach , ro ­
śnie od W enezueli po Antyle. S. palm etto  R. 
et S. d ostarcza  drzew a n a  okręty , z liści w y­
rab ia  się trw ałe  lekk ie  kapelusze (som breros). 
N iek tóre gatu n k i hodow ane w E urop ie jako  
palm y  pokojow e.

S abała-K rzeptow ski Jaśko , góral z Z akopa­
nego, um . 1896, p rzew odnik  ta trzań sk i, słynny 
z gry n a  gęślach oraz baśni, legend i opow ia­
dań , k tó ry ch  w iele p rzedostało  się do czasopism
etnograficznych  i in.

S aban  (pług stepow y), rodza j p ługa d rew n ia ­
nego, używ anego daw niej n a  wsch. Słowiań- 
szczyźnie i w T urcji.

S abandża, jezioro  w płn. Azji M niejszej, n ie ­
opodal m orza M arm ara z 60 k m ’* pow.

S abara , m iasto  w stan ie  M inas Geraes (Bra- 
zy lja), n ieopodal Bello H orizonte, nad  ujściem  
r z e k i  S. do Rio das Y elhas z 18.495 m ieszk. 
W pobliżu  kopaln ie zło ta M o r r o  v e l h o .

S abat (hebr. „szabat", „dzień odpoczynku"), 
7-my dzień tygodnia u Żydów, obchodzony m o­
d litw ą i u roczystością dom ow ą. R eligja zak a­
zuje w dniu  tym  w szelkiej pracy.
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S ab a ta rjan ie , ob. Sabatnicy.
S ab atic r P ierre  Ju stin , num izm atyk  franc., 

(1792— 1869), nap isał: „Iconograph ie  de 5000 
m śdailles rom aines, byzan tines et ce ltibśrien- 
nes“ (1847), „D escrip lion  des m edaillons con- 
to rn ia te s“ (1860— 61), „D escrip tion  generale  des 
m onnaies b y zan tin es“ (1862, 2 t.) i in.

2. Augustę, franc. teolog, (1839— 1901), p rzed ­
staw iciel sym bolofideizm u, nap .: „L’ap ó tre  
P au l"  (1887), „Essai d ’une theologie c ritiąu e  de 
la  connaissance relig ieuse" (1893), „Les religions 
d ’au to rite  et la relig ion  de 1’esp rit"  (1904) i in.

3. P au l, chem ik  franc., u r. 1854, p rzep ro w a­
dził b ad a n ia  n ad  hydrow an iem  zw iązków  o rg a­
nicznych w obecności kata liza to rów , ja k  drobno 
sproszkow anego  żelaza, m iedzi, kobaltu , a zw ła­
szcza n ik lu . W  ten  sposób zdołał p rzeprow adzić 
tlenek  w ęgla w  m etan , n ienasycone w ęglow o­
dory  i kw asy  w  odpow iednie zw iązki nasycone, 
benzol w cyk loheksan  i t. d. N apisał: „La cata- 
lyse en chim ie organ iąue" (1913). W  r. 1912 
o trzym ał w raz z G r i g n a r d e m  nagrodę No­
bla.

4. P au l, franc. teolog i h isto ryk , (1858), znany 
przedew szystk iem  jak o  au to r  „Vie de sa in t F ran - 
ęois d ’Assise“ (1894), m ającego m nóstw o w ydań 
(1912 czterdzieste); dzieło to je s t od 1904 n a  in ­
deksie, w yw arło jed n ak  w ielki, epokow y w pływ  
n a  s tu d ja  franciszkańsk ie .

S abatn icy , sabatow cy, sekciarze ch rześc ijań ­
scy, św ięcący zam iast niedzieli sab a t i n a w ra ­
ca jący  do S tarego T estam entu . W  A ngłji byli 
to  N eoizraelici, w Rosji Subbotniki. Jest to od ­
łam  adw entystów  i bap tystów .

S abatow icz Jan , ry tow n ik  po lsk i pierw szej 
połow y XVII. w. Z nane p o rtre ty  jego ry lca: 
Seb. i P aw ła  W olskich , Ja n a  i Ewy K ochanow ­
skich, Z. O w adow skiej, Lw a P io tra  D unina i i.

S abaud ja  (franc. Savoie, w łosk. Savoia), daw ­
n ie j księstw o, nas tępn ie  część k ró lestw a Sar- 
dynji, została  1860 odstąp iona F ra n c ji i tw orzy 
dziś d ep artam en ty  Savoie i H aut-Savoie (ob.). — 
W  źródłach  IV. w. po Chr. w ystępuje ja k o  część 
G alji rzym skiej. 532 podb ita  przez F ranków , 
879 w eszła w sk ład  państw a B urgundów . 1032 
d o sta ła  się pod  panow anie kró lów  niem ieckich. 
P an u ją ca  w ów czas w S. dynastja , od k tó re j w y­
w odzi się dzisiejszy  dom  kró lew sk i we W ło­
szech, zw iązała się 1050 przez m ałżeństw o 
z m arg rab iam i T urynu , przez co rozciągnęła 
swe dzierżaw y do W łoch. 1311 o trzym ała  ty tu ł 
książą t Rzeszy, 1388 uzyskała  m iasto  i h rabstw o 
Nizzy. Ks. A m adeusz VIII. był 1 1 3 9 ^ 9  p ap ie­
żem z ram ien ia  sobo ru  bazylejskiego. W  XVI. 
i XVII. w. p row adzili w ładcy S. liczne wojny. 
W ik to r .Arnadeusz b ra ł udzia ł w koalic jach  p rze­
ciw Ludw ikow i XIV., zaco w p o k o ju  u trechc- 
k im  (1713) rozszerzy ł swe g ran ice od strony  
F rancji, od cesarza zaś i ze spuścizny h iszpań­
skiej o trzym ał M ontferrat, części ks. m edjolań- 
skiego i Sycylję z ty tu łem  kró lew skim . W  tra k ­
tacie londyńskim  1720 zam ienił Sycylję na Sar- 
dynję. O dtąd tw orzy  S. część k ró lestw a sardyń- 
skiego.

S abaud ja  (franc. Savoie), d ep a rtam e n t w płd.- 
wsch. F rancji, obejm ujący  płd. część dawnego 
ks. sabaudzkiego, m a 6.188 km= i 231.210 mieszk. 
S tolicą jest Cham bery.

S ab au d ja  G órna, ob. Haute-Savoie.
Sabbas, św ięty chrześcijański, (439— 532), 

p rzeciw nik  m onofizytów .
S ab b ata i C’wi, żyd. „m esjasz" i kabalis ta , 

(1626— 1676), ogłosił się m esjaszem  w nielicz- 
nem  zrazu  gronie, zw alczany przez rabinów  
w Sm yrnie, zyskał podczas sw ych podróży do 
Je ro zo lim y  i E gip tu  w ielu zw olenników . Uwię­
ziony  przez rząd  tu reck i, przeszedł na w iarę 
m ah o m etań sk ą . Skoro nanow o w ystąp ił w roli 
m esjasza , skazano  go n a  w ygnanie do Dulci- 
gno. —  S. zapoczątkow ał w śród Żydów w schod­
n ich  ruch , zw. s a b b a t a i z m e m ,  a w XVIII. 
w ieku c h a s y d y z m  (ob.) i sektę F r a n k i -  
s t ó w  (ob. F ra n k  Jak ó b  Józef).

SabbionccIIo, jugosłow . P e l j e ś a ć ,  półw y­
sep w  D alm acji (od 1920 jugosłow .), 65 km  
dług., 4— 8 km  szer., górzysty. S tolicą O rebić.

Sabejczycy, sta ro ży tn y  lud  w płd. A rabji; 
w VIII w. prz. Chr. p łacili dan inę Asyryjczy- 
kom , za jm ow ali się hand lem  pom iędzy In d ja- 
m i, E tjo p ją  i k ra ja m i północnem i, zaby tk i ich 
budow li św iadczą o w ysokiej ku ltu rze. P aństw o
S. poczęło się chylić ku  upadkow i od czasu  za­
s tąp ien ia  drogi k araw an o w ej m orską  doko ła  
A rabji, ok. 200 po Chr. zostało  zniszczonem  
przez H im jarów .

Sabeljusz, teolog sta ro -ch rześc ijańsk i, ob. Mo- 
narch jan ie .

SabcIIiciis, w łaśc. M arcanton io  Coccio, h u m a­
n ista , (1436— 1506), p ro feso r i b ib ljo tek a rz  
w W enecji, au to r  dzieł h isto rycznych  n a  m odłę 
sta roży tną , w ydaw ca dziejopisów  łacińsk ich  
i poeta. „O pera om nia" (1502).

Sabellow ie, ob. Sabinowie.
S ab ija , sto lica księstw a Asir (ob.), z 20.000 

m ieszk.
Sabijczycy, ob. M andejczycy.
S abina, ch rześc ijanka, św ięta, p a tro n k a  go­

spodyń, m ęczenniczka ok. 126.
S ab ina K arol, poeta czeski, (1813— 1877), au to r  

lib re t do oper Sm etany, „Poezyj", pow ieści „Na 
pustyn i", d ram a tu  „C zarna róża" i i.

Sabinę, rzeka w pin. Ameryce, d ługa 800 km . 
W ypływ a w płn.-w sch. Texasie, tw orzy  gran icę 
tego s ta n u  od L u iz jany  i uchodzi przez S. L a k e 
do za tok i M eksykańskiej.

Sabinę, w ysepka u wsch. w ybrzeży Grenlan- 
dji pod 74“ 32' szer. pin. i 18“ 19' dług. zach.

Sabini, M onti, ob. S abińskie góry.
S ab in ianus, papież od 13. w rześn ia 604 do 

22 lutego 606.
S ab in jan ie , szkoła rzym skich  praw ników , za­

łożona za czasów  A ugusta przez A teiusa Capito, 
a w yw odząca sw ą nazw ę od M assuriusa _ Sabi- 
n u sa  (ob.). S. byli p rzeciw nikam i p roku lejanów  
(ob. Labeo).

Sabinow ie, indoeuropejsk i lud środkow ej Ita- 
Iji. U chodzili w starożytności w raz z S a b  e 1- 
1 a m  i za pro top lastów  szczepów środkow o-ital- 
skich , łącznie z Sam nitam i. P ierw otne ich sie­
dziby były  w okolicy Reate i A m iternum , potem  
zaję li obszary  po rz. Liris, Anio i T yb r; (poda­
nie o po rw an iu  Sabinek, ob. R om ulus i Remus). 
Częścią już wcześnie sprzym ierzen i z R zym ia­
nam i, częścią podbici 290 p rzed  Chr., o trzym ali 
268 wzgl. 88 praw o obyw atelstw a.
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S ab lnum , posiad łość ziem ska poety  H oracju- 
sza w k r a ju  Sabinów , 20 km  na płn. od T ibur 
(Tivoli), w do lin ie  dziś. Licenzy.

S ab in u s  M assurius, rzym ski p raw n ik  (I. w. 
po Chr.), na jw ażn ie jszy  przedstaw icie l szkoły 
sab in jan ó w . N ap isał dzieło „De ju rę  civ ili“.

S ab iń sk i Ju lja n , p a tr jo ta  i p am ią tn ik arz  poi., 
(ok. 1797—-1869), w o lnom ularz , uczestn ik  po­
w stan ia  lis topad ., po k ap itu la c ji Zam ościa w ię­
ziony  do r. 1832, w 1. 1838— 58 n a  w ygnaniu  na 
S yberji za  udzia ł w sp raw ie  K onarskiego, po ­
now nie zesłany  w r. 1861. N ap isał w ażny  „D zien­
n ik  m o je j niew oli i w ygnan ia  od r. 1838 do 
1857“ (rękopis w zb io rach  rapersw ilsk ich ).

S ab iń sk ic  góry  (włos. M onti Sabini), łańcuch 
su b ap en iń sk i n a  zach. od Abruzzów , m iędzy Ty- 
b rem  (na zach.) a Salto  i L izi (na wsch.), zbu­
dow any  z w ap ien i kredow ych, w ysoki do 
2.156 m  ( M o n t e  V i g l i o ) .  K olej: Rzym^— 
A vezzano przechodzi pod S. tunelem  długim  
4,9 km .

S ab ipobom a, głów ne plem ię In d jan  T ak an a  
(Boliw ja).

Sabie Is lan d  („piaszczysta w yspa"), n iska w y­
spa  u  w ybrzeży Nowej Szkocji, należąca do K a­
nady.

SabIes-d’OIonne, Les, m iasto  okręg, w W an- 
dei (F rancja) nad  A tlan tyk iem  z 13.387 m ieszk. 
i rylDołówstwem. K ąpiele m orsk ie .

S abotaż, złośliw e uszkodzenie m aszyn, u rz ą ­
dzeń fab rycznych , tow arów  i t. d., w zględnie 
dezorganizow anie p rocesu  p rodukcyjnego , jak o  
środek  w alk i społecznej i po litycznej. S. je s t 
k a ra n y  szczególnie ostro  w ustaw odaw stw ie so- 
w ieckiem . —  W  znaczen iu  p rzenośnem : św ia ­
dom e dzia łan ie  n a  szkodę d rug iej osoby, j a ­
k ie jś  ak c ji i t. p.

S abo tino , M onte, grzb ie t górski (506 m) na 
zach. brzegu rz. Isonza, na płn. od G orycji; tu  
toczyły się w  listopadzie 1915, s ie rpn iu  1916 
i p aździern iku  1917 zacięte w alki au strjacko - 
w łoskie.

Saboty, bucik i d rew n iane z jednego kaw ałka 
drzew a, noszone przez lud  płn. F ra n c ji, Belgji, 
H olandji, Saksonji i i.

Sabow ski W ładysław  (pseud. W o ł o d y  S k i ­
b a ) ,  pow ieściopisarz poi., (1837— 88), uczestn ik  
pow stan ia  styczniowego, w ydał m. i. poezje 
„Z iarna i plewy" (1860), poem at „P an  E dw ard" 
(1869), z licznych powieści najlepsza  i na jw ię ­
cej zn a n a  „Nad poziom y" (1887 i później), 
n ad to ; „R odzina O rskich" (1869), „Po niewcza- 
sie" (1869), „Pod jednym  dachem  (1871), „Kręte 
d rog i" (1871), „In trygan t" (1876), „Grześ" (1884), 
„Na p ary sk im  b ru k u " (1886) i i.

S accardo  P ię tro  A ndrea, w łoski bo tan ik , 
(1845— 1920), p ro f. w Padw ie, zajm ow ał się 
głów nie grzybam i. N ajw ażniejsze jego dzieło: 
„Sylloge fu n g o ru m  om nium  hucusąue cognito- 
rum " (1882— 1906, 18 t).

Saccati F ra tre s , (łac., także Boni hom ines, 
włosk. Sacchetti), b rac tw o  pokutnicze, pow stałe 
w H iszpanji w XIII. w.

Sacchapom yces, grzyb, ob. Drożdże.
S accharom ycetaceae (drożdżaki), rodzina 

grzybów, należąca do w orkow ców , zwykle nie 
w ykształcają  grzybni n a  stałem  podłożu, lecz 
w płynie tw orzą liczne kom órk i przez pączko­

w an ie (u innych grzybów  je st to zjaw iskiem  
rządk iem , np. u T ap h rin a , M ucor (ob. D roż­
dże).

S accharum  (łac.), cukier. S. o ffic ina rum , rośl., 
ob. C ukrow a trzcina.

S accberi G irolam o, m atem atyk  w łoski, (1667— 
1733), je zu ita  i p rof. uniw ers. w P aw ji, usiło ­
w ał udow odnić postu la t E uklidesa o rów no le­
głych; p racę  jego zużytkow ano późn iej w geo- 
m e trji n ieeuklidesow ej.

S acchetti F ranco , poeta w łoski., (ok. 1330— 
ok. 1400), p isa ł w ro d za ju  Boccaccia „Trecento 
novelle“, w ierny  obraz ówczesnego życia, 
z w ierszy jego najlepsze ballady  i m adrygały . 
W yd. zbiór. 1857— 61, 3 t., „Le novelle“ 1886, 
„Le rim e" 1892.

Sacchi A ndrea, m a larz  w łoski, (1600— 1661), 
uczeń A lbaniego. Główne dzieła: „Cud św. Grze­
gorza", „P o rtre t księdza", „Śpiąca W enus" itd. 
W iększość dzieł jego w Rzymie.

S acchini A ntonio M aria G asparo, kom pozy­
to r w łoski, (1734— 1786), działa ł w W enecji, 
L ondynie i P aryżu , n ap isa ł k ilkanaście  oper, 
m. in. „R inaldo", „Chim ene", „D ardanus", „Oe- 
d ipus", nad to  o ra to rja , m sze i kom pozycje k a ­
m era lne , św iadczące o sz lachetności stylu.

Sacchis, P ordenone de, m a la rz  w łoski, ob. 
P ordenone de Sacchis.

Socco (włosk.), 1. k ró tk a  m a ry n a rk a  (s a k o ) ; 
2. w łoska m ia ra  zboża: w  P iem oncie po 5 emi- 
ne =  115,027 1. —  W  1818 pow iększona do 
115,275 1, w T oskan ie =  3 s ta ja  lub 73,09 1.

Sacco G iuseppe de, arch itek t, rodem  z W e­
rony, p racow ał w Polsce w 2. poł. XVIII. w. 
jak o  a rc h itek t królew ski. B udow ał wiele n a  L i­
tw ie, restau ro w a ł zam ek w G rodnie i pałac  zw. 
H orodnicą. W  H orodnicy m iał szkołę budow ­
nictw a. W  1. 1770— 1775 w ybudow ał pałac 
w Szczorsach dla J. C hreptow icza, 1775 r. n o ­
b ilitow any.

Sacco cli Rom a (włosk.), „Grabież Rzymu" 
przez w ojska n iem iecko-h iszpańsk ie w 1527.

Sacco i Y anzełłi, dw aj robotnicy-em igranci 
w łoscy w S tanach  Zjedn. A. P., uw ięzieni pod 
zarzutem  anarch izm u  i zbrodni i na podstaw ie 
w ątłych poszlak  skazan i n a  śm ierć, p rze trzy ­
m an i nas tępn ie  przez k ilk a  la t w w ięzieniu, 
m im o pro testów  op in ji publicznej E uropy  zo­
sta li s tracen i w 1927. Śm ierć ich w yw ołała o l­
brzym ie w zburzenie w sferach  lewicowych, n a ­
zw iska zaś s ta ły  się sym bolam i o fiar sp raw ie­
dliw ości b u rżuazy jne j wobec p ro le ta rja tu .

Saccopharyngidac, rodzina ryb kostno-szkie- 
letow ych z podrzędu  w ęgorzow atych (Anguil- 
liform es). M ieszkańcy głębin oceanu A tlantyc­
kiego. P o siad a ją  olbrzym ią paszczę i bardzo  
rozciągliw y przełyk. D ochodzą do 1,5 m dług. 
N ależy tu  S accopharynx Mitch. i M acropharynx 
B rauer.

Sacculiis (łac., w oreczek), ob. Ucho.
Sacciis lacrim alis (łac.), w oreczek łzowy, ob. 

Oko ludzkie.
Sacellum  (łac.), 1. u staroży tnych  Rzymian 

m iejsce święte z ołtarzem , przew ażnie pod go- 
łem  niebem . 2. Mała św iątynia kato licka.

Sacer (łac., św ięty, zakazany, przeklęty), 
u Rzym ian w szystko to, co przez kapłanów  
(pontifices) zostało pośw ięcone bogom.
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S acer m ons (lac. „św ięta g ó ra“), w zgórze na 
praw ym  brzegu  rz. Anio, 4 km  n a  pin. od Rzy­
m u, sław ne z „secesji“ p lebsu  w r. 494 przed 
Clir.

Sacerdos (lac.), kap łan .
Sacerdos M arius P lo tius, rzym ski g ram atyk  

z końca III. w. po Chr., n ap isa ł „Artes gram - 
m a tic ae“ w trzech  księgach  (wyd. Keil „Gram- 
m atic i la tin i“, t. VI., 1874).

S acerdotium  (łac.), u rząd  kap łańsk i, k ap łań ­
stw o; ob. Im perium .

S achalin  (jap. K a r a f u t o ) ,  w yspa na m o­
rzu  O chockiem , oddzielona od lądu  (na zach.) 
c ieśn iną  T a ta rsk ą , od H okkaido  cieśn. Lape- 
rouse, długa (z płn. n a  płd.) 942 km, szeroka 
28— 225 km  z 74.078 km^ i 215.554 m ieszk. Od 
płn. k u  płd. ciągną się w zdłuż w yspy 2 łańcu­
ch y  górskie, wsch. k ró tszy  je st w ysoki do 
2.201 m (góra Newelskiego). Między góram i leży 
n iz ina , przez k tó rą  p łyną rz. Tym  i P oronai. 
Z budow ana je st w yspa głów nie z osadów  trze ­
ciorzędow ych, z kopalin  zna jdu je  się tu  węgiel, 
n afta , złoto i żelazo. K l i m a t  je s t ostry ; śred ­
n ia  te m p era tu ra  stycznia na p łn .: —20“ (na 
płd. — 10“), lipca  na płn. 16“ (na płd. 15“), op a­
dów  rocznie na płn. 550 mm, n a  płd. 640 mm. 
Góry, ta jga  i w ybrzeża są pokry te  puszczam i 
dziew iczem i, lasy  liściaste pok ryw ają  półw ysep 
Szm idta n a  płd., tu n d ra  zaś część w ybrzeży 
i dolinę rz. P oronai. Św iat zw ierzęcy podobny 
ja k  n a  sąsiednich  w ybrzeżach sybery jsk ich  
(niedźw iedzie, ren ifery , lisy i i.).

P łn. część w yspy (od 50“ szer. płn.) należy  do 
s o w i e c k i e g o  k ra ju  D alekiego W schodu. 
O bejm uje ona 37.988 km “ z 11.800 m ieszk., czę­
ścią R osjan  (rolnicy), a częścią G iljaków , T u n ­
guzów  i O jrotów  (pasterze i rybacy). S tolicą 
jest A l e k s a n d r o  w s k  S a c h a ł i ń s k i .

Płd. część w yspy należy  do J a p o n j i, a m a 
36.090 km “ i 203.754 m ieszk. (w tern 1.325 
Ainów, 245 O roczonów  i 149.281 Japończyków ), 
tru d n iący ch  się głównie rybactw em  i ek sp loa­
ta c ją  lasów , a po części także rolnictw em . 
W  1924 było tu  212 km  kolei. Główne po rty : 
M aoka z 12.895 m ieszk. i O dom ari (Kuszunko- 
tan) z 18.763 m ieszk. S tolicą jest T o j o h a r  a.

O dkry ł w yspę w 1643 H olender de Vries. Od 
1853 płn. część S. należała  do Rosji, płd. do Ja- 
ponji, w 1875 o trzym ali R osjanie część płd. za 
Kur}de, w 1905 płd. część S. w róciła zpow rotem  
do Japon ji. W  1. 1869— 1905 był S. ko lon ją 
k a rn ą  d la w ięźniów  politycznych. Przebyw ało 
tu  m. i. w ielu P olaków  (m. i. P iłsudsk i B ron i­
sław) .

Sacliarow W ik to r W iktorow icz, generał ros., 
(1848 1905), 1898 szef sz tabu  generalnego, 1904
m in iste r w ojny, zam ordow any  przy  badan iu  
rozruchów  agrarnych .

Sacharoza (cukier trzcinowy), ob. Cukrownic­
two, Cukry.

Sachapynietrja, oznaczenie zaw artośc i cukru 
w roztw orze. Zwykle stosu je się w tym  celu 
oznaczenie gęstości p łynu  zapom ocą piknom e- 
tru  lub areom etru  (t. zw.^ s a c h a r  y m  e t r). 
Jeżeli w roztw orze  ̂zn a jd u ją  się oprócz cukru  
inne ciała, w ykonuje się oznaczenie zapom ocą
p o l a r y m e t r u  (ob.).

S ach a ry n a  (im ina kw asu  orto-sulfobenzoeso- 
SO.wego), CoH 4<C q q  NH, b ia ły  bezw onny p ro ­

szek k rysta liczny , sm aku  siln ie słodkiego, trudno  
rozpuszczalny  w w odzie, ła tw o w alkoholu 
i e terze . Ł atw o rozpuszczają  się w w odzie sole 
a lk a liczn e  s. Je st 500 razy  słodsza niż cukier 
trzcinow y, ze w zględu je d n ak  n a  b ra k  w arto ­
ści odżyw czej, używ a się je j w yłącznie w celach 
leczniczych (przy cukrzycy  o raz jak o  dom ieszki 
do lek ars tw  o siln ie gorzk im  sm aku). F ab ry ­
k ac ja  s. zn a jd u je  się pod k o n tro lą  państw a 
i używ anie je j jak o  su ro g atu  cu k ru  je s t w zbro­
nione. S. odk ry ł w r. 1879 F ahIberg.

Sacher-M asoch Leopold, p isa rz  n iem ., (1835— 
1895), u rodzony  we Lw owie, w now elach i po ­
w ieściach  p rzed staw ia ł w sposób tendencyjny  
życie chłopów  i d robnom ieszczaństw a polsko- 
żydow skiego („Der Don Ju a n  von K olom ea“, 
1866), głów nie je d n ak  p erw ersy jny  erotyzm  
(„m asochizm "; ob. P opęd  płciow y): „Das Ver- 
m ach tn is  K ains" (1870), „F alscher H erm elin" 
(1873), „L iebesgeschichten  aus v ier Jah rh u n - 
d erten " (1874), „Die M essalinen W iens" (1874— 
1886) i i.

Sachow icz Jacen ty , m alarz  polski, (1813— 
1875), k sz ta łc ił się w W arszaw ie, m alow ał p o r­
trety , obrazy  relig ijne, celow ał też w  o d n aw ia­
n iu  obrazów  sta rych  m istrzów .

Sachs, 1. H ans, poeta  niem ., (1494— 1576), syn 
k raw ca , jak o  czeladnik  szew ski k sz ta łc ił się 
rów nocześnie n a  „M eistersingera" (ob. M eister- 
singerzy), jak o  ta k i w ybił się n a  czoło i zasły­
nął, osiadłszy  po k ilk u le tn ie j w ędrów ce w No­
rym berdze, w yzw olony n a  „m istrza" w r. 1517. 
W  r. 1523 sław ił L u tra  w ierszem  „Die W itten- 
bergisch  N achtigalł", w r. 1524 rozpraw ił się 
z p rzeciw nikam i re fo rm ac ji w 4 d ialogach p ro ­
zą. Silnie oddzia ła ła  n a  jego tw órczość rozle­
gła lek tu ra . P oeta  bardzo  p łodny  aż do starości, 
do r. 1567 nap isa ł 4275 poem atów , 1700 opo­
w iadań  i i., 208 u tw orów  dram atycznych , w 34 
tom ach  rękop iśm iennych , z k tó rych  dochow ało 
się 20. W  r. 1558 rozpoczął w ydaw nictw o swych 
utw orów . Sław a jego odrodziła  się w okresie 
„burzy i n ap o ru " , zw łaszcza dzięki G oethem u, 
od tąd  uw ażany  za najw iększego poetę niem. 
XVI. w. Z u tw orów  jego najw yb itn ie jsze  p rzy ­
pow ieści w ierszem  i d ram a ty  o bardzo  u rozm ai­
conej treści. W  u tw orach  osnutych  n a  tle w ła­
snych przeżyć i w rażeń  u jm u je  świeżością, h u ­
m orem  i żyw ością opisu o raz ciętością dialogu. 
P ierw sze k ry t. wyd. zbiór. 1870— 1903, 26 t., 
n ad to  różne inne w ydania. Podstaw ow a m ono- 
g ra fja  R anischa (1765), najnow sza Landaua 
(1924).

2. Ju lius, b o ta n ik  niem ., (1832— 1897), p rof. 
w W iirzbu rgu  i w F re iburgu . Z jego pracow ni 
w yszedł cały szereg w ybitnych fizjologów , jak  
P feffer, Goebel i In. Zajm ow ał się fizjo log ją, 
głów nie zaś działan iem  św iatła i ciep ła n a  ro ­
ślinę, k ie łkow aniem , wzrostem , rucham i, asy­
m ilac ją . N ajw ażniejsze dzieła: „Lb. d e r B o ta­
n ik" (1866), „Geschichte der B o tan ik  vom  16 
Jh . b is 1860" (1875), i t. d.

Sachs M arceli, współcz. p isa rz  i publicysta 
poi., oprócz przekładów  z języków  obcych, poe- 
zyj i now el w czasopism ach, oddzieln ie w ydał:
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„B rzegam i m o rza  Śródziem nego", „W  opuszcze­
n iu" , „K obieta", „W  pew nym  dom u", „O statni 
dzień  L u c jan a  M illera" i i., n ad to  szkic k ry tycz­
ny „O „P łom ien iach" S tan isław a B rzozow skie­
go" (1909).

Sachsen , ob. S aksonja .
S achsen-A ltenburg , do 1918 księstw o Rzeszy 

N iem ieckiej, należące od 1920 do T uryngji.
Od 1485 należa ł S. do ernestyńsk ie j, a po 

1547 do a lb erty ń sk ie j lin ji W ettynów , tw orzył 
1603— 72 osobne księstw o, później należał do 
Sachsen-G otha, a 1826 dosta ło  się księstw o F ry ­
derykow i ks. Sachsen-H ildburghausen , którego 
po tom kow ie panow ali w S. do 1918. O statnim  
księciem  by ł E rn est II.

Sachsen-G otha, księstw o pozostające pod rzą ­
dam i sasko-ernestyńsk iem i (ob. Saksonja. 
D zieje). L in ja  sasko -go tajska w ygasła 1825 (od­
tą d  podzia ł n a  Sachsen-K oburg i Gotha). 1920
S. p rzy łączone do T uryngji.

S achscn-E oburg  i Gotha, do 1918 księstw o 
i państw o zw iązkow e Rzeszy, do 1920 w olne 
państw o, od tąd  częścią w łączone do T uryngji, 
częścią do B aw arji. K ra j pozostaw ał pod rz ą ­
dam i lin ji e rnestyńsk ie j W ettynów .

Sachsen-M ciningen, do 1918 księstw o i p a ń ­
stw o zw iązkow e Rzeszy, do 1920 w olne p a ń ­
stwo, od tąd  w łączone do T uryngji.

Sachsen-W eim ar-E isenach , do 1918 w ielkie 
księstw o i państw o zw iązkow e Rzeszy, do 1920 
w olne państw o, od tąd  w łączone do T uryngji.

S ad le , m iasto  w prow . U dine (W łochy), przy  
kolei; U dine— W enec ja  z 9.823 m ieszk. P osiada 
s ta re  m ury  m iejsk ie, kośció ł z XV. w. i handel. 
16. IV. 1809 pohili tu  A ustrjacy  (arcyks. Jan) 
a rm ję  w łosko-francuską pod w icekrólem  W łoch.

Sack, 1. d aw na m ia ra  zboża (w H olandji, 
N iem czech i i.); 2. w Anglji m ia ra  w ełny =  
165,108 kg, w ęgla kam iennego  =  109,046 1, j a ­
ko w aga =  101,605 kg.

Sacken, ob. O sten-Sacken.
Saco, rzeka w S tanach  Zjedn. Am. Pin., w y­

pływ a z gór W hite M ountains, tw orzy  wiele 
w odospadów  i uchodzi do z a  t o k i S. n a  A tlan­
tyku.

Sacra (łać.), u sta r. Rzym ian czynności i ce­
rem onie  re lig ijne (s. p riv a ta  i publica).

S acram en ta lia  (nowołać.), rzeczy pośw ięcone 
(jak  np. w oda św ięcona, oliwa, sól, palm y), 
o raz czynności (np. b łogosław ieństw a), k tó re  
u d zie la ją  łaski t. zw. posilającej.

S acram en ta riu m  (nowołać.), sak ram en tarz , 
księga litu rg iczna, zaw ierająca jedynie m odli­
tw y, m ów ione przez kap łan a  przy  mszy. N aj­
w ażniejsze s.: S. Leonianum , S. G elasianum , S. 
G regorianum .

S acram en ti F cstum , św ięto sak ram en tu , to  
znaczy; W ielk i C zw artek, o raz Boże Ciało.

Sacram ento , głów na rzeka w płn. części po ­
dłużnej do liny  k a lifo rn ijsk ie j (Am eryka płn.), 
d ługa 620 km, z dorzeczem  153.000 km=. W y­
pływ a z góry M ount Shasta, a uchodzi do Sui- 
sunbai, wsch. odnogi zatok i  ̂San Francisco. 
Główne dopływ y; P itt R iver (z jez. Goose Lakę) 
i San Joaąu ln . Żeglowna aż do m iasta  S., a dla 
m ałych okrętów  do Red Bluff.

S acram ento , sto lica s ta n u  K alifornji (Stany 
Zjedn. Am. Płn.), nad  do lną S. z 73.400 m ieszk..

w ielk iem i parkam i, 2 duźem i b ib ljo tekam i o raz  
znacznym  przem ysłem  i hand lem  ziem iopłoda­
m i. Założone zostało w 1839.

S acram en tum  (łać.), u staroż . R zym ian p rzy ­
sięga, szczególnie w ojskow a. —  Por. też S ak ra ­
m ent.

S acra riu m  (łać.), 1. m iejsce, służące do p rze ­
chow yw ania św iętych pam iątek . —  2. M iejsce 
w kościele, w k tó rem  się sk łada  różne odpadki 
rzeczy pośw ięconych, zlewa resz tk i w ody (np. 
chrzcielnej) i t. p.

S acrć-coeur, zgrom adzenie Najsł. Serca Jezu ­
sowego, założone we F ran c ji (oh. Serce Jezusa). 

S acrificati (łać.), ob. Lapsi.
S acrific ium  (łać.), ofiara. S. M i s s a e, o fia ra  

m szy św.
Sacrilegium  (łac.), św iętokradztw o.
S acrista  (łać.), z ak ry stjan , ob.
S acro  Bosco (Sacrobusto) Joannes de, zn ak o ­

m ity  astronom  średniow iecza, f  ok. 1250 jak o  
nauczyciel m atem atyk i n a  uniw ers. w Paryżu. 
Jego „T rac ta tu s de sp h aera  m undi" (1256) był 
najw ażn iejszym  podręcznik iem  astronom ji sw e­
go czasu i doczekał się w ielu  nakładów .

Sacro egoism o („święty egoizm "), określenie, 
użyte p ierw szy raz przez S alandrę  (ob.) 3 grud. 
1914 d la u zasadn ien ia  po lityk i W łoch.

Sacro M onte, we W łoszech nazw y gór z m ie j­
scam i odpustow em i.

S acrosanctus (łać.), św ięty, n ie tykalny ; w s ta ­
roży tnym  Rzym ie byli trybun i p lebejscy  sacro- 
sancti.

Sacrum  (os sacrum ), krzyżow a kość (ob.), 
por. K ręgosłup.

Sacy A ntoine Isaac, b a ro n  Silvestre de, franc. 
o rjen ta lis ta , (1758— 1838), p ro feso r Collćge de 
F rance , członek Izby P arów , nap isa ł; „Gram- 
m aire  arabe" (1810, 2 t.; 3 wyd. 1904), „Antho- 
logie gram m aticale" (1829) i i., a  także w ydał 
(częściowo z tłum aczeniem ) dzieła a rab sk ie  
i perskie, ja k  „M akam y" H arJriego (ob.), „Al- 
fiyya" Ibn  M ńlik’a.

Sad, te ren  przeznaczony  pod  upraw ę drzew 
i krzew ów  ow ocow ych (ob. Sadow nictwo).

S adagura , m iasteczko n a  B ukow inie (Rumu- 
n ja), p rzy  ko lei; Czerniowce L ipcani z 5.000 
m ieszk. i pałacem  zm arłego w 1924 rabina-cu- 
dotw órcy F riedm anna .

Sadalm elek (arab.), nazw a pary  gwiazd a i o 
W odnika.

Saddlew orth , m iasto  w Y orkshire (Anglja), 
nad  rz. T am ę i kanałem  huddersfieldzkim  
z 12.562 m ieszk. i przem ysłem  w ełnianym .

Sade, 1. D onatien  Alphonse F ranęois, m argr., 
pow ieściopisarz franc., (1740— 1814), au to r per- 
w ersyjno-erotycznych pow ieści; „Justine , ou les 
m alheurs de la v e rtu “ (1791, 2 t., c. d. „Juliette"^, 
1798, 6 t.), „La philosophie dans le boudoir" 
(1793, 2 t.j, „Les crim es de l’am our" (1800, 4 t., 
now e wyd. 1881). Od niego wywodzi się w yra­
żenie „sadyzm " (ob.). M onografje D iihren’a (J. 
B locha, 1900, 1904, niem.) i H. d’A lm śras (1906, 
franc.).

2. L au ra  de, ob. L aura.
Sadeler, rodzina ry tow ników  niderl.;_ 1. Jan , 

(ok. 1550— 1600), tw orzył we W łoszech i w Mo­
nach jum ; po rtre ty , ser je  m iedziorytów , jak ; 
„P lanety", „M iesiące" i i.
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5. Piramida.
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2. R afael, b r a t  po p rzeć ., (1561— ok. 1628), ilu- 
s tra to r-m ie d z io ry tn ik , p rac o w a ł w  M onachjum .

3. E g id ius, b ra ta n e k  po p rzeć ., (ok. 1570— 
1629), tw o rzy ł g łów nie w P rad ze , gdzie w ykonał 
sze reg  p ięk n y ch  m iedzio ry tów  (gł. k ra jo b ra z y  
i p o r tre ty ) .

S ad h u  („pobożny“), w w spółczesnych In d jach  
n a z w a  i ty tu ł pobożnych  ludzi, ascetów , m n i­
chów  w ędrow nych , k tó rzy  są  p rzy tem  także 
w ró ż b ita m i i zn ach o ram i, a  uchodzą za św ię­
tych .

S a’di, ob. S a’adi.
S ado, ja p o ń sk a  w yspa n a  m o rzu  Japońsk iem , 

n a leżąca  do prow . N iigata z 869 km^ i 113.000 
m ieszk ., gó rzysta  (do 1158 m). K opaln ie zło ta, 
s re b ra  i m iedzi. S to lica: A i k a w a.

S ado  (Sadao), rzek a  w płd. P o rtu g a lji, długa 
168 km . U chodzi do za tok i Setubal.

S adok , d o m in ik an in  z X III. w., m ęczennik , 
b łogosław iony , rodem  P o lak  z ziem i k ra k o w ­
sk ie j; aposto łow ał n a  W ęgrzech, dokąd  go w y­
s ła ł z k ilk u  innym i tow arzyszam i założyciel z a ­
kon u , św. D om inik . P o tem  przen ió sł się do 
S andom ierza , gdzie zos ta ł p rzeo rem  k la sz to ru  
dom in ikanów . T u ta j w r. 1260 zg inął śm iercią  
m ęczeńską w czasie n ap a d u  T a ta ró w  d n ia  2. 
czerw ca.

S adoleto  Jacopo , duchow ny  kat., (1477— 
1547), b iskup , k a rd y n a ł, znany  z ko m en tarza  
do L istu  św. P aw ła do R zym ian i z odezw y, 
w ystosow anej do zw olenn ików  K alw ina, by 
w rócili do kośc io ła  ka to l. K alw in n a  to w  ostry  
sposób odpow iedział.

Sadovń, w ieś w płn. Czechach, n ieopodal 
H rad ca  K ralovego (Koniggriitz), ob. tam że o b i­
tw ie pod  S.

Sadow nictw o, gałąź ro ln ic tw a (ob.) względ. 
o g rodn ic tw a (ob.), pośw ięcona p ro d u k c ji ow o­
ców, a o p a r ta  na sadzeniu , u p raw ie  i hodow li 
zim otrw ałych  drzew  owocow ych. Celem s. m oże 
być p ro d u k c ja  d la  m asow ego zby tu  (sady, p la n ­
tacje  handlow e), lub  też zaspoko jen ie  w łasnych 
po trzeb  (drobne sady i pojedyncze drzew a owoc. 
p rzy  zabudow aniach); w o sta tn ich  czasach  ob ­
sadza się też drogi publiczne drzew am i owoc. 
P odstaw ę dochodow ości sadów  stanow i ra c jo ­
nalny  dobór odm ian, podaw any  przez in s ty tu ­
cje  rol.-ogrodnicze, izby roi. i t. p. M aterja ł 
sadow niczy przygotow uje się w szkółkach , gdzie 
u zyskane ze siewu dziczki poddaje  się usz la­
ch e tn ien iu  (szczepienie, oczkow anie). Po k ilku  
la tac h  d rzew ka m ogą być przesadzone na m ie j­
sce p rzeznaczen ia. P rzy  zak ład an iu  sadu  h a n ­
dlow ego n ie należy p rodukcji ro zd rab n iać  n a d ­
m ierną  ilością  odm ian, gdyż ty lko w iększe i je d ­
nolite  p a r tje  ow oców  zna jdu ją  odpow iedni zbyt 
i p rzy zw y cza ja ją  odbiorcę do pew nych u s ta lo ­
nych jakości. T eren  przeznaczony pod sad m o­
że być przed  czasem  ow ocow ania drzew  u ży tko ­
w any bądź ja k o  łąka , bądź też pod upraw ę oko ­
pow ych. P rócz tego sady  w ysokopienne (p. n i­
żej), praw id łow o rozp lanow ane um ożliw iają 
rów nież i późniejsze uży tkow anie ziemi pod 
szparag i, tru sk aw k i i t. p. Jabłonie, grusze 
i czereśnie sadza się w odstępach 10— 15 m, 
w iśnie i śliwy 7— 8 m, orzechy w łoskie 12— 15 
m. Sadzenie najlep ie j p rzeprow adzać jesienią, 
póki ziem ia nie je s t zby t w ilgotna; jedynie

orzechy  i m orele znoszą lep ie j sadzen ie w io­
senne. Jeśli n ie  p rzep row adzono  regu lów ki (ob.) 
n a  ca łe j p rzestrzen i sadu , w ów czas kop ie  się 
oddzielne doły 1 m szerokie, 70 cm głębokie. 
W  p ierw szych  la tach  p ie lęgnacja  polega na 
p rzy c in an iu  gałęzi, tak , ab y  p rzew odnie  pędy 
pozostaw ały  w odstępach  n a jm n ie j pół m e tra  
(t. zw. fo rm ow an ie  korony), późn iej og ran icza 
się do w ycinan ia  zby t gęstych lub  w zajem  się 
k rzy żu jący ch  gałęzi (p rześw ietlan ie korony) 
i u su w an ia  zeschłych gałęzi o raz  w ilków , t. j. 
pędów  dzik ich , w y rasta jący ch  pon iżej p unk tów  
szczepien ia. Z innych  czynności w spom nieć n a ­
leży o naw ożen iu ; gno jów ka stanow i w ażny  n a ­
wóz azo tow y, zapo trzebow an ie  p o tasu  pokryw a 
się k a in item  lub  so lam i potasow em i, a  fosfo ru  
tom asyną . W apnow an ie  sadu  p rzep row adza się 
co 3 do 4 la t. S tare, lecz zdrow e okazy drzew  
owoc. m ożna odm ładzać przez przycięcie k o ­
ro n y  do je d n e j trzecie j, co w yw ołuje b u jny  
i dobrze  ow ocujący  p rzy rost. Rów nież drzew a, 
k tó ry ch  ow oce ze sta ro śc i zd robn ia ły  lub  n ie  
od p o w iad a ją  w ym aganiom  rynku , m ożna p rze­
szczepiać, o sad za jąc  odpow iednio  dob rane z ra ­
zy na przycię tych  n iem al do n asad y  korony  
głów nych pędach . —  R ozróżniam y n as tęp u jące  
f o r m y  drzew  ow ocow ych: 1) d rzew a w y s o ­
k o p i e n n e ,  najsto sow n ie jsze  do obsadzan ia 
w iększych sadów  o ch a rak te rz e  handlow ym , 
um ożliw ia ją  w ykorzystan ie  te ren u  pod upraw ę 
ro ln . lub  ogrodn., 2) p ó ł p i e n n e ,  o pniu  
około  1,50 m  w ysokim , b y w ają  rów nież sadzo­
ne w ko m b in ac ji z poprzedniem i, 3) k a r ł o -  
w e, uzysk iw ane przez n isk ie szczepienie na 
słabo rosnących  podk ładkach , o pn iu  najw yżej 
40 cm w ysokim , ow ocują w cześniej, a dzięki 
p rze jrzystośc i ko rony  d a ją  owoce w iększe, 
sm aczniejsze, lep iej zabarw ione, ale w m n ie j­
szej ilości i podlegają szybciej s ta rzen iu  się. 
F o rm y  karłow e n a tu ra ln e  w chodzą w sk ład  sa ­
dów handlow ych , fo rm y karłow e prow adzone, 
czyli d rzew ka fo rm ow ane zn a jd u ją  zastosow a­
nie w s. am atorsk iem .

Prócz szkodliw ego w pływ u k lim atu , jak  w y­
m arzan ie , pod m ak an ie  sadów , działan ie de­
szczów i p rzym rozków  w okresie kw itn ien ia , 
s trącan ie  zaw iązków  owoców przez w iatr, po ­
w ażne s z k o d y  w yrządzają  liczne choroby 
i szkodnik i (roślinne lub zw ierzęce), ja k  chlo- 
roza , rakow acen ie  pędów  i owoców, rdze, to r ­
biele, grzybki gnilne, gąsienice licznych m otyli 
i m olów , m szyce, norn ice i myszy. Pospolite 
ś rodk i zaradcze przeciw  ow adom  to bielenie, 
o sk robyw anie  i zak ładan ie lepkich  p ierścieni 
na pn iach , sprysk iw anie naftą , kw asją, roztw o­
rem  szarego m ydła, naw arem  tytoniow ym , 
a przeciw  grzybom  cieczą bordoską, t. j. m ie­
szan in ą  w apna i s iarczanu  m iedzi. O statn io  s to ­
su je się rów nież gazy duszące.

W  chwili obecnej z k ra jów  europejsk ich  n a j­
w yżej postaw iły s. F ran c ja , A ustrja i Szwajca- 
r ja . T ak  zwane so rty  ty ro lsk ich  jab łek  za­
w dzięczają swą usta loną  m arkę standaryzacji 
odm ian, up raw ianych  w drobnych  w łościań­
skich sadach. Również n iebezpieczna k o nku­
renc ja  masowego im portu  owoców am ery k ań ­
skich (K alifornja i K anada) i austra lsk ich , 
m ożliw a ty lko dzięki m asow ej p rodukcji kilku
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usta lonych  odm ian, sk łan ia  s. europejsk ie , m ię­
dzy innem i i polskie do u jed n o sta jn ien ia  i zca- 
len ia p rodukcji, z w yelim inow aniem  am ato r­
skiego rozdrobn ien ia  odm ian. — W  P o l s c e  
s. posiada naogół pom yślne w arunk i rozw oju. 
K atastro falne  zniszczenie sadów  przez d zia ła­
n ia  w 'ojenne, zw łaszcza w dzieln icach najlep iej 
pod tym  względem  zagospodarow anych (jak 
M ałopolska), pow oli ustępu je  pod wpływem  in i­
cjatyw y tow arzystw  ogrodniczych i w iększych 
w łasności ziem skich; ak c ja  ta  odbudow uje s. 
w edług now oczesnych w ym agań. W skutek 
w zm ożonego zapo trzebow ania  pow stają  liczne 
i w zorow e szkółki sadow nicze, p roduku jące od­
m iany  klim atycznie i glebowo na jlep ie j p rzysto ­
sowane.

Sadow ska M arja z Brzezinów  (pseud. Z b i ­
g n i e w ) ,  pow ieściop isarka poi., (ok. 1835— 
1890), nap isała  m. i. „P am iętn ik i m uchy“ (1861), 
„O ksana“ (1869), „N iecnota" (1871), „Rocznica" 
(1873), „S try j Inocenty" (1879), „P ism a Zbignie­
wa. Tom  I" (1875), a rtyku ły  o lite ra tu rze  a n ­
gielskiej w „Przeglądzie Tygodniow ym ".

Sadow ski, 1. Jan  Nepom ucen, archeolog po l­
ski, (1814— 1897). ■ Po ukończeniu  w B erlinie 
s tud jów  praw a i adm in istracji, zajm ow ał się 
gospodarstw em , pośw ięcając czas w olny archeo- 
logji; 1878 członek A kadem ji Um iej. Ogłosił: 
„Drogi handlow e greckie i rzym skie przez po- 
rzccze Odry, W isły i N iem na do B ałtyku" 
„Le com m erce de Tam bre" (1876) i i.

2. H enryk, publicysta  poi., (1847— 1908), stu- 
d jow ał praw o, następn ie  u rzędn ik  B anku poi., 
od 1885 pośw ięcił się dzienn ikarstw u , od 1888 
sta ły  w spółpracow nik  K u rjera  W arszaw skiego. 
P rócz artyku łów  publicystycznych z zakresu  n u ­
m izm atyki, hera ldyk i i archeologji poi. ogłosił 
d ruk iem : „O rdery i oznak i zaszczytne w P ol­
sce" (cz. 1—2, 1904/07).

S adr (arab. „pierś"), przew odniczący, p rezy­
dent, wezyr, zw łaszcza sędzia a rm ji lub Ka- 
siasker (ob.). —  S a d ń r e t ,  godność s. — 
S a d r-(i)-a s e m, nazw a W ielkiego W ezyra 
w daw nej T u rc ji cesarsk iej; godność jego (S a- 
d a r  e t-i-u s m 5) została  zniesiona w 1922.

Saduceusze, sek ta  żydow ska, ob. Faryzeusze 
i Saduceusze.

Sadyk P asza, ob. C zajkow ski Michał.
Sadyzm , chorobliw e zboczenie popędu  p łcio­

wego, k tó ry  zostaje  zaspokojony  znęcaniem  się, 
m ęczeniem  lub zab ijan iem  innych ludzi. Por. 
Popęd płciow y, Sade 1.

Sadza, sub te ln ie rozdrobn iony  węgiel, w y­
dziela jący  się z p łom ienia przy  zbyt m ałym  do­
pływ ie tlenu  lub  też w skutek  och ładzania p ło­
m ienia (np. p rzy  dop row adzan iu  zbyt dużej ilo­
ści zim nego pow ietrza). Zależnie od rodza ju  
użytego paliw a (drzewo, oleje, żywice i t. p.), 
o trzym uje się s. o rozm aitym  w yglądzie. S. su ­
row ą, zaw ierającą sm ołow ate dom ieszki, oczy­
szcza się zapom ocą ogrzew ania w naczyniach 
o łow ianych lub gotow ania z ługiem  sodowym. 
S. używ a się jak o  barw n ika , p rzy  fab rykac ji 
fa rb  olejnych, czarnego lak ieru , tuszów , czerni 
d ru k arsk ie j, do w yrobu  elek trod  w ęglowych 
i t. d.

Sadzeniaki, kłęby lub  części kłębów  ziem nia­

czanych, p rzeznaczone do rozm nażania ziem nia­
ków  drogą rostow ą, jedynie stosow aną przy ich 
up raw ie  (ob. Z iem niaki). Poniew aż kłęby są 
m orfo log iczn ie tw orem  łodygowym , przeto sa­
dzen iak i s tanow ią rodza j sadzonek (ob. Sa­
dzonkow anie).

Sadzenie, w ogrodnictw ie, rzadzie j w ro ln ic­
tw ie czynność po legająca  na przenoszeniu  po­
jedynczych  roślin  z in spek tu  lub szkółki na 
m iejsce, p rzeznaczone pod ich upraw ę. W  ogrod­
n ic tw ie najczęśc iej sadzi się m łode ro śliny  (roz­
sada), w sadow nictw ie zaś i leśnictw ie rośliny  
k ilk u le tn ie  (drzew ka i krzew y), w yprodukow a­
ne w szkółkach . W  jednym  i d rug im  w ypadku 
s. p row adzi się w regu larnym  układzie (rzęda­
m i, w k w ad ra ty , tró jk ą ty , p ią tk i i t. p.), co 
u ła tw ia  dalszą upraw ę i pielęgnację; następnie 
zastęp u je  się „n ieprzy ję te" lub słabo ro zw ija­
jące  się egzem plarze now em i roślinam i (dosa- 
dzanie). S. rów nież nazyw a się często ręczne 
um ieszczanie w ziemi w iększych nasion  po je­
dynczo (fasola, k u k u ry d za  1 t. p.) w odróżn ie­
n iu  od s ian ia  nasion  drobnych . — Sadzenia 
nie należy u tożsam iać ze s a d z o n k o w a ­
n i e m  (ob.).

Sadzewicz A ntoni, pub licysta  poi., u r. 1875, 
studjow 'ał przyrodę i p raw o w W arszaw ie, a r e ­
sztow any, jak o  członek Zw iązku M łodzieży N a­
rodow ej (Zet) pracow’ał na niw ie społecznej, 
rów nież jako  publicysta . W  1900 w yjechał do 
Lwowa, gdzie stud jow ał h is to rję  i był red a k to ­
rem  „Teki". W  1. 1900— 1906 p isał do pism  na- 
rodow o-dem okrat.: „P olaka", „O jczyzny", „Sło­
w a Polskiego", „P rzeg lądu  W szechpolskiego" 
i in. W  1906 założył z tow arzyszam i w W a r­
szaw ie N arodow y Zw iązek Robotniczy. Od 1912 
red a k to r  „Gazety P o ran n e j 2-grosze", od 1915 
w spó łredak to r „Gazety P o lsk ie j" w Moskwie, 
w 1917 red. „P laców ki" w M ińsku Litew., n a ­
stępnie w B obru jsku , od 1919 w Odesie w yda­
w ał „Przegląd  P olski", po pow rocie do Polski 
ponow nie red. „Gazety P o ran n e j 2-grosze". 
W  1922 poseł z ram ien ia  stronn ic tw a narodow o- 
dem okr., przeszedł w 1928 do obozu san acy j­
nego.

Sadziec, ob. E upato rium .
Sadzonki, ob. Sadzonkow anie.
Sadzonkowanie, rozm nażan ie  roślin  d rogą ro ­

stow ą (w egetatyw ną), po legające n a  rep ro d u k o ­
w an iu  tego sam ego poko len ia  rośliny  z odcię­
tych pędów . S. stosow ane jest pow szechnie 
w ogrodnictw ie (wino, porzeczki, pelargonje 
i t. p.), p rzy  u trw a lan iu  brzegów  rzek (wierzba, 
w itw a), szkarp  1 nasypów  (akacja). Młode pędy, 
odcięte z rośliny  m acierzyste j t. z w. s a d z o n k i  
(sztubry) sadzi się bądź w prost w m iejscu p rze ­
znaczenia, bądź też na grzędach, a po zako rze­
n ien iu  p rzesadza. Gęste szpalery w ierzb spo ty ­
kane  w n iek tó rych  okolicach Polski stanow ią 
pozostałość po t. zw. grodzonych (plecionych) 
p ło tach , k tó rych  kołki w ierzbowe zakorzen iły  
się i w zrosły z biegiem lat. — Inne sposoby 
rozm nażan ia  w egetatywnego s tanow ią: o d k ła ­
danie, dzielenie, m nożenie z liścia. — S. nie n a ­
leży u tożsam iać ze s a d z e n i e m  (ob.).

Sadź, nazw a szronu, tw orzącego kwdeciste 
pow łoki.
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S aec a la rcs  lud i, w Rzym ie s ta roż . ig rzyska po ­
łączone z św iętem  pośw ięconem  pokucie i k u l­
tow i u m arły ch , k tó re  m iano  obchodzić od r. 249 
p rze d  Chr. co 100 la t; d ruga u roczystość s. 1. 
o d b y ła  się w r. 146 p rzed  Chr., trzecia  w  17 
p rze d  Chr. za A ugusta. —  Inny  ro d za j s. 1. cza­
sów  cesa rstw a (od 47 po Chr.) obchodzono dla 
uczczen ia każdej s tu le tn ie j roczn icy  dn ia  za ło ­
żen ia  Rzymu.

S aecu la ris  cleru s (łać.), k le r  św iecki, w p rze­
ciw ieństw ie do k le ru  zakonnego: c l e r u s  r e ­
g u ł  a r  i s.

Saeculum  (łac.), w iek, stulecie.
S aem und M ądry  (Saem undr Inn F rodhi), 

(1056— 1133), obok  Ariego pierw szy p rzedstaw i­
ciel ośw ia ty  ch rześc ijańsk ie j w Islandji, „ojciec“ 
d z ie jo p isa rs tw a  islandzkiego. M ylnie przyp isy ­
w ano m u red ak c ję  E ddy poetyckiej.

Saenz P en a  Roąue, po lityk  argentyńsk i, 
(1851— 1914), 1876 deputow any, 1890 m in iste r 
sp raw  zagranicznych, 1907 am basado r w Rzy­
m ie, 1910 p rezyden t państw a, u trzym yw ał p rzy ­
ja zn e  sto sunk i z Chile i N iem cam i.

S afar (arab.), d rug i m iesiąc ro k u  m ahom e- 
tańskiego (turec. „sefer").

S afar, im ię poetyckie B ah ad u ra  Szacha (oh.).
S afa flk  Paw eł Józef, slaw ista  czeski, (1795— 

1861), główne dzieło: „S tarożytności słow iań ­
sk ie" (1837, p rzek ład  niem . 1843— 44), nad to : 
„N ajdaw niejsze pom nik i języka czeskiego" 
(1840, z P alackym ), „P odstaw y g ram atyk i staro- 
czeskiej" (1845), „E tn o g ra fja  słow iańska" (1842), 
„P om nik i daw nego p iśm ienn ictw a Słow ian po- 
łudn." (1853), „P om nik i p iśm ienn ictw a głago- 
lickiego" (1853), „D zieje lite ra tu ry  połiidn .-sło­
w iańsk ie j" (1864— 65, 3 t.). Dzieła zbiorow e 
1861— 64, 4 t. (nieskończ.).

Safe (ang.), zam ykana sk ry tk a  w zabezpieczo­
nym  od ognia i w łam ania  sk a rb cu  bankow ym .

Safed (Zephad), m iasto  w okr. H aifa (Pale­
styna), n a  płn. od jez. G enezaret z 6.761 m ieszk. 
(przew ażnie Żydzi). Święte m iasto  żydow skie ze 
słynną szkołą rab inacką .

S affarydzi, dy n astja  perska , za łożona przez 
Ja k u b a  ben  Leith  as-Saffńr, k tó ry  867 obalił 
d y n astję  T ahirydów  i dokonał szeregu podbo­
jów . Potom kow ie jego zostali usunięci od w ła­
dzy 900 przez Sam anidów .

S affi (arab. Asfi), m iasto  w płd. M arokku 
z 26.914 m ieszk., p ły tk im  portem  handlow ym . 
H andel s a f j a n e m  podupadł.

Safi, odm iana nazw y m iasta  Saffi.
S afick i w iersz, w iersz nazw any od Safony 

(Sappho): | | trz y k ro t­
nie pow tó rzony  z k lauzulą w form ie w iersza 
adon ijsk iego  tw orzy z w r o t k ę
s a f  i c k ą.

S afiryn , m in e ra ł zbliżony do s tau ro litu  (ze 
w zględu n a  w ysoką zaw artość glinki), glino- 
k rzem ian  m agnezu o sk ładzie Mg5Al,2Sio027, w y­
stępu jący  w jednoskośnych  k ryszta łach  w Fis- 
kenas na G renlandji.

Safizm , sam kołóstw o, m iłość lesbijska, ob. H o­
m oseksualizm .

S afjan  (nazwa pochodzi od tn iasta Saffi), 
skóra  kozia, garbow ana sum akiem  i zabarw iona 
na stron ie  licow ej n a  ko lo r czerwony, b ru ­
n a tn y  lub  żółty. S. barw iony  na ko lo r czarny

nosi nazw ę m a r o ą u i n ,  barw iony  bez po ły­
sku , m atow o, nazw ę k o r d u a n  (ob.). Skóry 
te służą na w yroby ga lan te ry jne , opraw ę k s ią ­
żek i zby tkow ne obuw ie kobiece. W yrób  ich 
je s t specja lnośc ią  A rabów  i M aurów. D zisiaj 
w y rab ia  się je  także w garbarn iacti eu ro p e j­
skich. I m i t a c j ą  są podobnie garbow ane 
skó ry  owcze i cielęce.

S aflo r ( d z i k i  s z a f r a n ) ,  kw iaty  rośliny  
C artham us tinc to riu s, up raw ianej w P ersji, In- 
d jach , Egipcie i n a  W ęgrzech. Z aw iera ją  t. zw. 
ż ó ł c i e ń  s a f l o r o w ą ,  b arw n ik  używanj- 
daw nie j w fa rb ia rn ia ch  jedw abiu , dzisia j jed y ­
nie do b arw ien ia  likierów , cukierków  i jako  
fa rb a  arty styczno -m ala rska .

S aflor, m inerał, p. Safloryt.
S aflo ry l (saflor), m inerał, arsenek  kobaltu  

CoAs, w ystępu jący  w k rysz ta łach  rom bow ych 
w przeciw ieństw ie do regularnego  sm altynu.

Safo (Safona, greek. Sappho), najw iększa 
p oetka  staroż ., pochodziła z E resos n a  Lesbos, 
ok. 600 przed  Chr. uszła w skutek  zam ieszek po ­
litycznych n a  Sycylję, żyła później w M itylenie, 
o toczona gronem  dziew cząt, k tó re  sam a opie­
w ała i przygotow yw ała do zaw odu poetyckiego. 
Do b a jek  należy  je j nieszczęśliw a m iłość do 
żeglarza P h ao n a  i rzucenie się do m orza ze 
skały  L eukady jsk ie j. Podobiznę je j noszą m o­
nety  lesb ijsk ie; posąg je j sporządził Silanion. 
Z pieśni p isanych  w d ialekcie eolskim  n a js ław ­
niejsze były  pieśni w eselne i hym ny. H ym n do 
A frodyty zachow ał się w całości; k ilk a  fragm en­
tów znaleziono na pap irusach . — P rzek ład  poi. 
Czubka w tłum aczeniach  liryków  gr. Jan  Ko­
chanow ski tłum aczył na łac. odę „in V enerem ". 
Zbiór fragm . w D iehla „A nthologia ly rica  Grae- 
ca" (t. 1 , 1925).

S afranbo li („m iasto szafranow e"), m iasto 
w w ilajecie Songuldak (Turcja azja t.), przy  ko ­
lei: E reg li—A ngora z 10.000 m ieszk. i upraw ą 
szafranu .

S afran iny , zasadow e barw n ik i azynow e, za­
w iera jące w cząsteczce 2 grupy  am inow e. Można 
je  o trzym ać przez u tlen ian ie  paradw uam in  z do­
datk iem  an iliny . S. należą do zasad  i d a ją  sole. 
Zw ykła s. hand low a tw orzy proszek b runatno- 
czerw ony, rozpuszczalny  w wodzie. Używa się 
je j do barw ien ia  jedw ab iu  o raz baw ełny n a  od­
pow iedniej zapraw ie. Do s. zalicza się pierw szy 
syntetyczny  b arw n ik  m o w e i n ę.

Safro l C0H3 . CsHs . OOCH2, w ystępuje w p rzy ­
rodzie m. i. jako  sk ładnik  olejku kam forow ego, 
tw orzy  ciecz bezbarw ną, używ a się go do p erfu ­
m ow ania tan ich  mydeł. D ziała tru jąco .

Saftleven (Z a c h 1 1 e v e n), 1 . Cornelis, ni-
derl. m alarz  i rytow nik, (ok. 1608— 1681), m a­
low ał w nętrza w iejskie i k ra job razy .

2. H erm an, b ra t poprzed., rów nież m alarz 
i ry tow nik , (ok. 1609— 1685), m alow ał piękne 
k ra jo b raz y  z w ybrzeży Renu i Mozeli.

Safw a, plem ię B an tu  osiadłe nad  jez. Niassa.
Saga, w m itologji islandzkiej bogini, w ystę­

pu jąca  razem  z O dynem ; późna person ifikacja 
po jęcia saga (sztuka opow iadania), p. niżej.

Saga (1. mn. Sogur), no rd y jsk a  nazw a o k re­
ślonego rodzaju  opow iadania prozą. Rodzaj ten, 
k tó ry  nie po jaw ia się na tym  poziom ie artyzm u 
tak  wcześnie u żadnego Innego n arodu  germ ań­
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skiego, pow sta ł z trad y cy j rodzinnych  chłopów  
i o sadn ików  islandzkich . Je s t to  a rty styczn ie  
w ydoskonalona k ro n ik a  rodow a. W y stęp u ją  
w n ie j rea listyczne ob razy  obyczajów  i życia 
m iejscow ego, sięgające  czasów  odległych, od 
w ędrów ek z N orw egji (landnam a), poprzez 
ksz ta łtow an ie  się państw ow e Is lan d ji aż po p rzy ­
jęcie  ch rześc ijaństw a. Ja k o  dzieło sz tuk i o d ­
znacza się s. a rtyzm em  zw ięzłych i dosadnych 
ch a rak te ry s ty k , budow ą poszczególnych scen 
o raz  ich pow iązan iem  przy  d ram atyczn ie  w zra- 
s ta jącem  nap ięc iu , o raz  podporządkow aniem  
zdarzeń  w yższej idei i zasadom : honoru , w ier­
ności, zem sty. \V ok resie  poprzedzającym  p ie rw ­
sze sp isan ie  (przew ażnie w XIII. w.) opow iada­
nych  w ydarzeń  (870— 1030) n as tęp u je  w iele 
zm ian , w p la ta ją  się różne dodatk i tradycy jne  
i cudow ne, dochodzą także  w ątk i inne j treści. 
H istoryczny  ob raz  całości, n iezby t sp raw ny  je ­
szcze w „Księdze Islandczyków “ A ri’ego, ro z­
w ija  się dale j w „L andnam abók" (Dzieje o sad ­
nic tw a), „S tu rlu n g asag a“ (Dzieje rodu  S turlun- 
gów), „K ris tn isag a“ (Dzieje naw rócen ia  i po ­
czątków  chrześc ijaństw a), albo  w dziejach  w y­
sp ia rsk ich  („F aerey inga saga", „O rkneyinga 
saga" i i.). Dzieje kró lów  norw eskich  w span iale  
p rzedstaw ia  S norri S tu rluson  w „H eim skring la". 
W  w. X III.— XIV. daw ne p ieśn i hero iczne p rze ­
k sz ta łca ją  się rów nież w  sagi, po w sta ją  dale j 
now e opow ieści baśn iow o-rom antyczne, p rzed o ­
s ta ją  się w ątk i p odań  k o n ty n en ta ln y ch  zach.- 
eu ropejsk ich . W  w. XIV. kończy się rozw ój tego 
ro d za ju  literack iego , k tó ry  w yradza się w  opo ­
w ieści aw an tu rn icze . W yd. zbiór, od r. 1892; 
„Islendinga sogur" (1843— 47, 12 t.); duńsk ie  od 
r. 1879; zbiorow y p rzek ład  niem . „Thule" 
(1911— 28, 23 t.); w ybór w p rzek ładzie  po lsk im  
A rtu ra  Górskiego (1931). —  Sagi k ró lew sk ie  są 
też częściowo źródłem  h isto rycznem  do dziejów  
P iastów  polskich .

Saga, m iasto  w płd. części w yspy K iusziu (Ja- 
ponja) z 42.160 m ieszk.

Sagajow ie, koczow nicze plem ię tu reck ie  z nad  
A bakanu  i górnego Jen iseju ; w zrost niski, tw arz  
szeroka  o w ydatnych  jarzm ach .

S agan, ob. Żegań.
S agar, w yspa w  delcie Gangesu, p rzy  u jśc iu  

Hugli, p rzed  zalew em  z 1688 silnie zaludniona, 
obecnie zw iedzana corocznie przez ok. 100.000 
pielgrzym ów .

Sagar, ob. Saugor.
Sagasta P rńxedes M ateo, po lityk  h iszpański, 

(1825— 1903), sp raw ca p rzew ro tu  rew olucyjnego 
w K adyksie 1868, był 1869— 71 m in istrem  spraw  
w ew nętrznych, 1871 p rezyden tem  kongresu , n a ­
stępnie przyw ódcą liberałów  i w ielokrotnym  
prezydentem  m inistrów . H iszpan ja  zawdzięcza 
m u pow szechne p raw o  głosow ania, ustaw ę flo ­
tow ą, kodeks cyw ilny, sądy  przysięgłych i m ał­
żeństw o cywilne.

S agatyński Jan , (urn. 1849), paź S tanisław a 
A ugusta, pozostaw ał u jego b o k u  aż do jego 
śm ierci w Petersburgu . W ydał pam iętn ik i 
(1845).

S agina L. ( k a r  m  n  i k), ro ś lin a  z rodziny 
C aryophyllaceae, zielna lub  trw a ła  o drobnych 
b ia łych  kw iatkach . W  Polsce 6 gatunków , z tych 
najczęściej spo tykany  S. procum bens L. (k.

r o z e s ł a n y )  rośn ie n a  w ilgotnych łąkach, 
row ach , p iaskach .

S aginaw , m iasto  w stan ie  M ichigan (Ameryka 
płn.), 25 km  od u jśc ia  S. R i v e r  do jez. H uron 
z 74.400 m ieszk. K opalnie w ęgla i soli o raz p rze­
m ysł d rzew ny  i m aszynow y.

S ag itta  (łac.), gw iazdozbiór, ob. S trzała.
S ag itta r ia  L. ( s t r z a ł k a ) ,  ro ślin a  w odna 

z ro d zin y  A lism ataceae, liście strzałkow ate, 
k w ia ty  jednop łciow e, w ystępu je  głów nie w Ame­
ryce. W  Polsce S. sag ittifo lia  L. (s. w o d n a )  
p o sp o lita  w części n iżow ej w w odach stojących.

S ag itta r iu s  (łac., łucznik), gw iazdozbiór 
S trzelca, także znak  Z odjaku .

S agnac P h ilippe , h is to ry k  franc., u r. 1868, 
p rof. uniw . w L ille i B ordeaux , n as tęp n ie  w S or­
bonie , gdzie w yk łada  po A ulardzie h isto rję  
W ielk ie j R ew olucji, nap .: „La leg isla tion  civile 
de la  rĆYolution fran ęa ise"  (1898), „La revolu- 
tion  du  10 a o u t 1792“ (1909), „Le Rhin fran - 
ęais p en d a n t la R ćvolution  et P E m pire" (1917), 
„La RŚYolution fran ęa ise"  (w zbiorze LaYisse’a, 
H ist. de F ra n ce  con tem poraine , t. I, 1920), re ­
dagu je  w raz z H alphenem  w ydaw nictw o zb io­
row e: „P euples et ciYilisations".

Sagnow ski K arol R afał, m a la rz  polski, (1836— 
1879), s tu d ja  odbył w  K rakow ie i W iedniu . 
M alow ał obrazy  h is to ryczno-rodzajow e (sceny 
z życia W ładysław a Jag iellończyka, „Legenda 
o ś. Jack u "), p o rtre ty , sceny b ib lijne  i freski, 
te o sta tn ie  w kościele w  Żółkwi są najsłabszem  
dziełem  arty sty .

Sago (sagu, w m ow ie P apuasów  „chleb"), p re ­
p a ra t z m ączk i sk rob iow ej, o trzym yw any w In- 
d jach  i n a  arch ip e lag u  M alajsk im  z pn i ró ż­
nych palm , np. sagow ca, ob. Cycas, M etroxy- 
lon. D rzew a ścina się p rzed  kw itn ien iem , wypłó- 
k u je  sk rob ię  w odą, n as tęp n ie  przecedza ją  przez 
p łó tno , suszy i ro zb ija  n a  z iarna. W  E urop ie 
ro b ią  też s. z m ąk i k a rto fla n e j. S. służy do spo­
rząd zan ia  legum in i ja k o  dodatek  do zup.

Sagowiec, p. Cycas.
Sagow nica, p. M etroxylon.
S agra, tan iec , zw any też fo rla n ą  (ob.).
S agra, L a  (Sagra S ierra), g ru p a  górska w  An­

daluz ji (H iszpanja), w p łn . części prow . G ra­
nady , wys. do 2.382 m. N ależy do w apiennej 
s tre fy  gór A ndaluzyjskich .

S agrada , ob. R ham nus.
S agua la  G randę, m iasto  n a  Kubie, nad  rz. 

S a g u a z 17.487 m ieszk. i w yw ozem  cukru.
S aguenay, podobna  do fio rdu  rzeka w prow. 

Q uebec (K anada), d ługa 300 km . P łynie z jez. 
S ain t John , tw orząc po tężne w odospady i ucho­
dzi pod  hand low ą osadą T adousac z lewego 
b rzegu  do rz. św. W aw rzyńca. Rezerwat leśny 
S.-L a b  r  a d o r  (Lauren tides Parks) leży m ię ­
dzy Q uebec i jez. S ain t John  i m a 29 m ilj. ha.

Sagum , sta ro rzy m sk i płaszcz w ojskow y, p rze ­
w ażnie z ciem nej m a te rji w ełnianej.

S agun t, ob. Sagunto.
S agunto  (do 1877 MurYiedro), m iasto  okręg, 

w prow . W alencja  (H iszpanja), nad  P a lan c ią  
z 8.403 m ieszk. i ru inam i budow li rzym skich  
(cyrk, tea tr). S tarożytne S a g u n t u m  (poi. Sa­
gunt) było  w ażnem  m iastem  handlow em . Sprzy­
m ierzony  z Rzymem, zdobyty 219 p rzed  Chr. 
przez H ann iba la , został opanow any  214 przez
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R zym ian . W  1811 zosta i zdobyty  przez Sucheta, 
k tó re m u  N apoleon  I. n ad a l ty tu ł księcia  Albu- 
fe ra  od  leżące j pod  S. laguny.

S ag v an d y t, sk a ła , w sk ład  k tó re j w chodzą 
b ro n z y t z hyp ersten em , ch ro m it i m uskow it; 
w y stę p u je  w łu p k ach  k rysta licznych  nad  jezio ­
rem  Sagvand  ko ło  T rom sS (Norw egja).

S ah a jd aczn y , godność w ojskow a u daw nych 
K ozaków ; o d p o w iad a ła  godności polskiego h e t­
m a n a  polow ego.

S ah a jd aczn y , ob. K onaszew icz P io tr.
S a lia jd ak , s ta ropo l. połączone: łubie na łuk  

i k o łczan  n a  s trza ły  w raz z n ak ry w k ą  czyli taf- 
tu jem . N oszono je  u lewego boku  lub  n a  p le ­
cach . P or. tab l. U zbrojenie jazdy  s ta ro p o lsk ie j 2. 
w  t. P o lska.

S ah ak  ( I z a a k )  W ielki, (ok. 350— ok. 440), 
od  390 k a th o lik o s A rm enji, w raz z M esropem  
zasłuży ł się około  stw orzen ia  lite ra tu ry  a rm e ń ­
sk ie j.

S a h a ra  (arab. S ahra, „pustyn ia"), o lb rzym ia 
p u sty n ia  w płn. Afryce, k tó re j w ielkość ob li­
cza się 7,8 do 9,2 m iljonów  km*, tw orząca zacli. 
część w ielkiego pasa pustyń , k tó ry  ciągnie się 
od A tlan tyku  przez A rabję, Ira n , T u rk iestan , 
M ongoiję, n iem al do oceanu  S pokojnego. S. ro z ­
ciąga się od A tlan tyku  po m orze Czerw one, o raz 
od S udanu  po A tlas i m orze Śródziem ne.

Pod w zględem  k ra jo b razo w y m  tw orzy  S. je d ­
n o sta jn ą , w yżynną rów n inę  (do 600 m), ze 
szczytam i do 3.415 m. M iędzy niem i rozc iąga ją  
się kam ien is te  w yżyny, obszary  w ydm ow e i k o ­
tliny  w ypełn ione gliną, słonem i jezio ram i i b a ­
gnam i o raz  żyznem i oazam i. Poszczególne fo r ­
m y k ra jo b ra z u  S. są p ro d u k tem  rozk ładu  k a ­
m ien istego  podłoża. Zależnie od tego, czy p rze ­
w aża ją  b lok i skalne, gruz, p iasek  lub  glina 
ro z ró żn ia  się: 1) p u s t y n i e  s k a l i s t e  
(zw ane: D ż e b e 1, na zach. T  a s i 1 i, n a  p u ­
styn i L ib ijsk ie j —  C h a r a s z e f ) ,  po tężne ob­
szary  górzyste z ch arak te ry sty czn em i do linam i 
cyrkow em i i odosobnionem i góram i, „św iad­
kam i", stanow iącem i resz tkę  zniszczonych przez 
denudację  k ra in  p łytow ych. Innego typu  są 
rów ne i nagie pustyn ie  ska liste  zw ane H a m  a- 
d a .  2) P u s t y n i e  ż w i r o w e  ( S e r i r )  są 
p o k ry te  o strokanciastem i k am ien iam i lub 
g ładko  oszlifow anem i żw iram i. 3) P u s t y n i e  
p i a s z c z y s t e  i w y d m o w e  ( A r e g ,  E r g ,
I  g i d i, R e m  e 1) są pok ry te  w ielkiem i, 100— 
300 m  w ysokiem i, często n a  setk i km  długiem i 
w ydm am i w ędrow nem i lub usta lonem i (m ar- 
tw em i z różnem i dolinam i i oazam i. 4) P  u- 
s t y n i e  g l i n i a s t e  ze spękanem  od upałów  
podłożem  są naogół rzadkie i w ystępu ją w m ie j­
scach, sk ąd  u stąp iło  m orze (np. n ad  m orzem  
Śródziem nem ) i n a  obszarze s z o 11 ó w, o raz 
w nieckach  w yparow anych  jezior. W  m ule zn a j­
du je  się często gips i sól. W edług I. Chavan- 
n e ’a za jm u je  h am ad a  i se rir  4,2 niilj. km*, skały 
i góry 2 m ilj. km*, stepy  L5 m ilj. km*, obszary  
w ydm ow e 1,2 m ilj. km*, a oazy i obszary  u p raw ­
ne 300.000 km*. Z m i n e r a ł ó w  w ystępuje na 
S. sól, sa le tra , soda, an tym on , żelazo i ałun.

N a w o d n i e n i e  S. je s t nadzw yczaj skąpe. 
Jedyną sta łą  rzeką je st W a d i  D r a a  w płn.- 
zach. części pustyni. W szystk ie inne tw orzą po 
deszczu dzikie górskie po tok i, g iną jednak

w p iaskach , p łynąc dale j pod ziem ią, tw orzą 
n a tu ra ln e  lub  sztuczne oazy. U derza jącą  jest 
duża  liczba w yschniętych, a naw et i p o s ia d a ją ­
cych wodę jezior. Znaczny zapas wód g ru n to ­
wych m oże być bądź pozostałością z epoki plu- 
w ja ln e j, bądź pochodzić z bogatych  w opady 
obszarów  sąsiednich . K l i m a t .  B rak  opadów  
a tm osferycznych  je st spow odow any k ie runk iem  
w iatrów . W  zim ie p an u ją  n a  płn. suche płn.- 
w sch. pasa ty , zaś pas ciszy w środk . części S., 
będący  następstw em  w ysokiego ciśn ien ia, w y­
syła w ia try  ku  kraw ędziom  pustyni. W  lecie 
pow sta je  w je j w nętrzu  w następstw ie  upałów  
ob szar niskiego ciśnienia, k tó ry  w praw dzie 
ściąga ze w szystk ich  s tro n  p rąd y  pow ietrzne, 
lecz je  n a ty ch m iast rozgrzew a i w ysusza. S. nie 
je s t ca łk iem  pozbaw iona opadów , k tó re  zd a­
rz a ją  się na je j k raw ędziach , zw łaszcza płn. 
i płd., a w górach  naw et dość często. N ajw yż­
sze te m p era tu ry  p o siad a ją  obszary  w okolicy 
zw ro tn ik a , p rzenoszą one naw et 50“. W  n as tęp ­
stw ie suchości pow ietrza  i silnego p rom ien io ­
w an ia  płd. S. je s t w zim ie ch łodn iejsza niż w y­
brzeża m orza Śródziem nego, m rozy  p an u ją  czę­
sto aż do 30° szer. płn. P ow ierzchn ia  ziem i ro z ­
grzew a się pod dzia łan iem  ża ru  słonecznego aż 
do 70°, n a to m iast w nocy oziębia n ierzadko  po ­
n iżej 0°, tak  że tw orzy  się lód, rozsadzający  
skały . B ardzo d la  k a ra w a n  niebezpieczne (gdyż 
w ysuszają zapasy  wody) są gorące (do 50° w ia­
try  w iosenne, zw ane: gibli, sam um , cham zin 
i h a rm a tta n . Burze należą  n a  w łaściw ej S. do 
rzadkości, częściej tra f ia ją  się n a  brzegach  p u ­
styn i, rzadko  rów nież zd a rza ją  się okresy  ciszy 
w ietrznej, k iedy  pow ietrze je st nadzw yczaj 
p rze jrzyste . N atom iast częste są zjaw iska o p ­
tyczne, t. zw. fa ta  m organa.

Z naczne części S., zw łaszcza ham ada, se rir  
i pustyn ie piaszczyste są pozbaw ione r o ś l i n ­
n o ś c i .  Na słonych pustyn iach  ro sną  słono- 
rośle, w innych częściach pustyn i rośliny  p u ­
stynne. N ajw ięcej roślinności m a ją  suche do­
liny  w adi (uedy) i oazy, k tó rych  cechą c h a rak ­
te rystyczną są lasy  palm  daktylow ych. Z Sudanu 
pochodzą różne gatunk i akacy j i C alotropis 
p ro cera  z tro jeściow atych . Od m orza śródziem ­
nego przyszła d rzew iasta  T am arix  gallica, p u ­
sty n n a  P istacia  a tlan tica , dale j: C alligonum  co- 
m osum  (Polygonaceae), R etam a rae tam  (strącz­
kowe) i E p h ed ra  (gniotow ate). Po deszczach 
ro zw ija  się w uedach  b u jn a  i różno rodna  ro ­
ślinność.

Św iat z w i e r z ę c y  S. jest zbliżony częścią 
do śródziem nom orskiego, częścią do sudańskie- 
go. Cechą tu te jszych  zw ierząt (antylopy, ży­
rafy , rzadzie j lwy) jest w ielka ruchliw ość 
i och ro n n a  barw a skóry. Z innych ssaków  w y­
stę p u ją  tu  dzikie osły, k ró lik i i feneki, z p ta ­
ków  strusie  i pustynne skow ronki. Z osw ojo­
nych zw ierząt w ym ienić należy jednogarbnego 
w ielb łąda, bydło rogate, konie, kozy i owce.

Góry S. biegną z płn.-zach. ku  pld.-wsch. Na­
leży tu  cen tra lny  m asyw  A h a g g a r  (Hoggax) 
(Ham an 2.800 m), na płd.-wsch. odeń obszar 
górski A i r  i T i b e s t i  z najw yższym  szczy­
tem  S. (Emi 3.415 m), łączący się z Ahaggarem  
przez rozległą płytę A z d ż e r  (1.200 -1.500 m) 
i góry Tim m o, a przez m ało znane obszary  gór-
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skie B aele ze s ta rem i m asyw am i w D ar-Furze. 
Góry te tw orzą szk ie le t S., stanow ią  granicą 
k lim aty czn ą  m iędzy obszaram i z opadam i let- 
n iem i i zim ow em i, o raz  dzielą S. n a  3 części: 
1) z a c h. S. je s t obszarem  p łytow ym  (200— 
400 m) ze sterczącem i tu  i ów dzie „św iadkam i" 
(do 700 m) i z zag łęb ien iam i, pok ry tym  potęż- 
nem i pasm am i w ydm  i uedam i, tw orzącem i 
oazy. W ybrzeże A tlan tyku , m iędzy ujśc iem  Se­
negalu  i M arokkiem  (1.500 km) je st rów niną 
wys. 180— 200 m. 2) a 1 g e r  s k a S., na płn. 
od cen tra ln e j p ły ty  A haggaru, zaczyna się na 
płd. od p ły ty  T adem ait, opada ku  płn.-w sch. 
(400— 250 m), tw orząc pom ost ko m u n ik acy jn j' 
i o sadniczy  m iędzy A lgerem  i A haggarem . 
3) p u s t y n i a  L i b i j s k a ,  najw iększa część 
S., tw orzy  je j środek  i część wsch. W ype łn ia ją  
ją  pasm a w ydm  o k ie ru n k u  z p łn.-zach. ku  płd.- 
wsch., k tó re  u tru d n ia ją  zbadan ie  te j części S. 
W  środku  z n a jd u ją  się oazy K ufra , n a  płn.- 
zach. oazy F ezzanu , a n a  płn.-w sch. oazy L i­
b ijsk ie , łeżące w row ie zapadliskow ym . 4) p ł d .  
S. je s t rozleg łą p ły tą, c iągnącą się n a  zach. 
i płd. od gór T ibesti, k tó re j najw yższym  p u n k ­
tem  są góry Air. P rzew ażają  tu  pustyn ie  skałi- 
ste i wydm ow e, a n a  płd. stepow e, p rzechodzące 
zw ołna w saw anny  Sudanu. Na wsch. od Nilu 
przed łużen iem  S. je s t p u s t y n i a  A r a b s k a  
i N u b i j s k a .

P od w zględem  p o l i t y c z n y m  dzieli się S. 
n a  fran cu sk ą , (Algerja, M au re tan ja  i F ranc . 
A fryka Zach.), egipsko-angielską (Egipt i Su­
d an  ang.-egipski), w łoską (Libja) i h iszpańską  
(Rio de Oro). Ob. A fryka.

Ongiś posiada ła  S. b a rd z ie j w ilgotny k lim at 
i by ła  też gęściej za ludn iona . O becna l u d ­
n o ś ć  sk łada  się p raw ie  w yłącznie z B erberów , 
k tó ry m  A rabow ie po zajęciu  k ra ju  n arzucili 
sw ój język. O bok B erberów  ży ją we wsch. S. 
T uaregow ie (do drogi k araw an o w ej T rypo lis— 
K uka), dale j zaś T ibbu . Poza tern w  oazach 
m ieszkają  Żydzi (kupcy i złotnicy) i m urzyn i 
(niew olnicy i kupcy). L udność oaz tru d n i się 
ro ln ic tw em  (zboża, palm y daktylow e, owoce 
płd.), z resztą  zaś jest koczow nicza i za jm uje  
się chow em  byd ła  i prow adzeniem  karaw an , 
hand lem  solą, a n ie rzadko  rozbojem . W sch. 
część S. je s t bardzo  słabo za ludn iona (ok. 50.000 
m ieszk.), zach. zaś i środk. lep iej (ok. 750.000 
m ieszk.). R u c h  h a n d l o w y  posługuje się 
5 szlakam i karaw anow em i: M ogador— T im ­
buk tu , In sa la h — T im buktu , T rypo lis— Kano,
T rypo lis— K uka i B engazi— W adaj. P rócz tych 
dróg idących z płn. n a  płd. pew ne znaczenie 
m a także  sz lak : K airo—T afile lt, idący z zach. 
na wsch. O bok w ielb łądów  odgryw ają  w kom u­
n ik ac ji coraz  ̂w iększą ro lę autom obile . F ra n ­
cuzi p ro jek tu ją  budo\vę kolei tran ssah a rsk ie j, 
głów nie dla celów  w ojskow ych. P ro jek tu je  się 
rów nież naw odnien ie szottów  przez zbudow anie 
k an a łu  22 km  długiego przez przesm yk Gabes.

H i s t o r j a  o d k r y ć .  Grecy nie znali p ra ­
w ie zupełnie S., na tom iast K artagińczycy p ro ­
w adzili p raw dopodobnie ożyw iony bandel 
z E tjo p ją  za pośrednictw em  G aram antów . P o­
dobnie i R zym ianie używ ali d rogi k a ra w a n o ­
w ej do dzisiejszego Agades. W  19 r. p rzed  Chr. 
d o ta rł L. C ornelius B albus do Fezzanu,

Tom XV.

a w k o ń cu  1 w. S eptim ius F laccus i Ju lius Ma- 
te rn u s  aż do S udanu. A rabow ie do tarli przez 
p u sty n ią  aż do S udanu  i Senegalu. E u ropej­
czycy rozpoczęli b ad an ie  S. w XVIII. w. F ra n ­
cuzi P a n e t (1850) i Y incent (1860) bada li zach. 
S., w 1828 Renś C ailliś d rogę z T im buk tu  do 
M arokka. O bszary  n a  płd. od A łgeru badali: 
D uveyrier i L argeau  (1875), środk . zaś S. w y­
p raw a  ang ielska (1849) z R ichardsonem , Bar- 
th ’em  i O verw eg’em. Duże zasługi położyli też 
N iem cy: Lenz, Rohlfs i N achtigal (ob. A fryka).

S a h a ra n p u r  (Szach-H aran-pur), m iasto  okręg, 
w Z jedn. P row incjach  Indy j ang. z 62.261 
m ieszk. i sław nym  ogrodem  bo tan icznym  (od 
1817).

Sahel, a ra b sk a  nazw a n a  oznaczenie rów niny 
lub  w ybrzeża m orskiego, zw łaszcza 1) pobrzeża 
w K abylji (A lgerja); 2) pas k ra ju  od u jśc ia
Senegalu aż poza jez. Czad n a  wsch.

S ahi-bej, w łaść. W a c ł a w  W  o ł o d ź k o, 
pseud. W  a c ł a w  K o s z c z y c ,  pow ieściopi- 
sarz poi., (1831— 1904), inżyn ier d róg i m ostów  
w służbie tu reck ie j, jeden  z założycieli „K on­
federac ji n a ro d u  polskiego", oddzieln ie w ydał: 
„W schód. Ze S tam bułu  do A ngory" (1874), p o ­
w ieści: „P raca Syzyfa" (1876), „W ybrańcy  lo ­
su" (1882), „Ład Boży" (1882), „K rw aw y d o ro ­
bek" (1884), „G w iazda przew odnia" (1884), 
„Z ta jem n ic  W schodu, ob razk i i szkice" (1886) 
i in.

S&hib (arab., „pan"), ty tu ł E uropejczyków  
w P ersji, T u rk iestan ie  wsch. i Ind jach . L. m n o ­
ga „a s h & b" oznacza szczególnie tow arzyszów  
M ahom eta.

Sahm  H einrich , po lityk  niem ., u r. 1877, 1912 
b u rm is trz  w Bochum , 1919 nad p rezy d en t G dań­
ska, po p rzekszta łcen iu  go w w olne m iasto  zo­
s ta ł 1920 p rezyden tem  Senatu, na stanow isku  
tern okazał się rzeczn ik iem  nac jona listów  n ie ­
m ieckich  i p rzeciw nik iem  bliższego w spółżycia 
z P o lską, 1931 pow ołany  n a  n adp rezyden ta  B er­
lina.

Sabo (Szoho), ham ick ie plem ię z A bisynji, 
osiadłe m iędzy M assaua i Sula.

S ahu-re , fa rao n  egipski 5. dynastji. P iram id a  
jego zn a jd u je  się w A busir nad  Nilem, przed  
n ią  św ią tyn ia  grobow a, zdobna płaskorzeźbam i, 
do k tó re j p row adziła  od N ilu b ram a  i k ry ta  
d roga 235 m  długa.

Sai, m a łpa  p łak sa  z podrodziny  Cebinae, p. 
M ałpy.

Sald (El-S), a ra b sk a  nazw a Górnego Egiptu.
Sald P asza, 1. M oham m ed, turec. polityk, 

(1822— 1863), od 1854 nam iestn ik  Egiptu, og ra­
n iczył m onopole i handel n iew olnikam i, o tw o­
rzy ł dostęp  w pływ om  F rancji.

2. M ehem ed, tu r. m ąż stanu, (ok. 183.5— 1914), 
w w ojn ie  turec. rosy jsk ie j 1877—8 dow odził 
ko rpusem , był k ilk ak ro tn ie  w ielkim  w ezyrem , 
1913 został prezesem  senatu.

S aida, 1. (staroż. Sydon), m iasto  w państw ie 
L ibanon  (Syrja franc.), nad m orzem  Sródziem - 
nem  z 12.000 mieszk., z licznem i m eczetam i, 
kościo łam i, p ięknem i ogrodam i i dobrym  p o r­
tem. M iasto należące od 1291 do T u rków  sły­
nęło w XVII. w. z hand lu  jedw abiem , jak o  p o rt 
D am aszku.

13
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2. M iasto  w  prow . O ran  (Alger), 875 m  nad 
poz. m o rz a  z 12.860 m ieszk. W ażna p laców ka 
w o jsk o w a i o środek  hand lu .

S a id a p c t, s to lica  okręgu  C zingilpat w p rezy ­
d e n tu rz e  M adras (Ind je ang.), 8 km  od M adrasu  
z 27.404 m ieszk.

S aigo T ak am o ri, po lityk  jap o ń sk i, „ostatn i 
S a m u ra j" , (1826— 1877), zw ycięski przyw ódca 
s tro n n ic tw a  m ik ad a  przeciw  szogunow i, z ra żo ­
ny  w prow adzen iem  eu ropejsk ich  inow acyj p rzez 
rzą d  podsyca! n iezadow olen ie sam ura jów , po 
ich  n ieu d ałem  pow stan iu  1877 k aza ł się zahić.

Saigon, oh. Sajgon.
S ailc r, 1. S ebastjan , niem . teolog kato l. i poe­

ta  gw arow y, (1714— 1777).
2. Jo h a n n  M ichael, niem . teolog kato l., b i­

skup , (1751— 1832), zostaw ił p ism a ascetj'czne, 
p as to ra ln e , relig ijno-filozoficzne i pedagogiczne.

S a illan t (franc.), w fo rty fik ac ji k ą t w ysun ię­
ty, służący  czasem  do o rjen tac ji w rozm iarze  
um ocn ień ; tak że  nazw a w y s k o k u  w lin ji 
system u obrony.

S aim a (fiń. Saim aa), u siane  w yspam i jezio ro  
w płd.-w sch. F in lan d ji, odw adn iane przez rz. 
W uoxen  do jez. Ł adoga i po łączone k a n a ­
ł e m  S. z za to k ą  F iń ską . Ma 1.750 km®, głębo­
k ie do 57 m.

S ainete (hiszp., „sm aczny kąsek"), w  tea trze  
hiszp. k ró tk i epilog z m uzyką i tańcem  (Luis 
Q uiflones de B enavente, R am ón de la  Cruz). 
Od r. 1850 rów nież we F ra n c ji p rzygodn ie n a ­
zw a jed noak tów ek  (saynfete).

S ain it, m in era ł, zb liżony  do m agnetop iry tu , 
zaw iera  w  sw ym  sk ładzie  b izm ut.

S a in t (franc., ang.), św ięty.
S a in t A lbans, m iasto  w H ertfo rd sh ire  (An- 

g lja), n ad  rz. Ver, p rzy  ko le i; L ondyn—-Luton 
z 25.593 m ieszk., s ta rą  k a ted rą  i przem ysłem .

Sain t-A m and, 1. (S. les Eaux), m iasto  w de- 
p a rt. N ord (F ranc ja), nad  rz. Scarpe, p rzy  k o ­
lei; Y alenciennes-—Lille z 14.845 m ieszk., s ta ­
rem  opactw em  benedyk tyńsk iem  z fasadą  ren e­
sansow ą z XVII. w. o raz przem ysłem  ceram icz­
nym , m etalow ym , teksty lnym , dzianym  i h a n ­
dlem . W pobliżu  kąp ie le  siarczane.

2. (S.-M o n t  r  o n  d), m iasto  okręg, w depart. 
C her, n ad  rz. Cher i kana łem  B erry , p rzy  kolei; 
B ourges— M ontluęon z 8.351 m ieszk., gotyckim  
kośc io łem  (XIII— XV. w.) i d robnym  przem y­
słem .

S a in t A ndrew s, jedna  z wysp B aham a, ob. 
A ndros.

S a in t A ndrew s, m iasto  portow e w h rabstw ie  
F ife  w Szkocji (W ka B ry tan ja), nad  m orzem  
Północnem , p rzy  kolei; D undee—L argo z 9.936 
m ieszk. k ilk o m a  zabytkow em i budow lam i (od 
XII. w.) i n a js ta rsz y m  szkockim  uniw ersytetem  
(od 1411).

S ain t-A rnaud  Ja cą u es  Leroy de, m arszałek  
F ra n c ji, (1801— 1854), uczestn ik  w ojny greckiej, 
w stąp ił 1837 do legji cudzoziem skiej w Afryce, 
1851 m in iste r w ojny, p rzygo tow ał zam ach s ta ­
n u  2. grud. 1851, g łów nodow odzący w w ojnie 
krym sjriej.

Saint-A ubain A ndreas de, p isarz duński, 
(1798—1865), pod pseud. K a r l  B e r n h a r d  
p isa ł liczne now ele i pow ieści w 1. 1834— 50,

typow y przedstaw icie l późno-ro inan tycznego  
m ieszczaństw a.

S ain t-A ubin , G a b r i e l  J a c ą u e s  de, f ra n ­
cuski rysow nik  i in iedzio ry tn ik , (1724— 1780), 
uczeń  B ouchera. Dzieła jego p rzed staw ia ją  
sceny rodza jow e z życia m iejskiego, m alo ­
w ał też ob razy  olejne. A u g u s t i n, b ra t po- 
p rzed., (1736— 1807), rów nież m iedzio ry tn ik  i rj'- 
sow nik . G łówne dzieła; „C oncert", „Bal parć", 
„ P o rtra its  ń la m odę" i t. d. C h a r l e s  G e r- 
m a i n, n a js ta rsz y  b ra t poprz., m iedzio ry tn ik , 
(1721— 1786), z dzieł jego najsław n iejsze  2 sa ­
ty ryczne se rje  sztychów ; „P ap illonneries hu- 
m aines".

S a in t A ugustinc, m iasto  na F lorydzie (Stany 
Z jedn. Am. Phi.), uzdrow isko  klim atyczne 
z b u jn ą  ro ślinnośc ią  nad  A tlantykiem , n ap rz e ­
ciw w yspy A nastazji z 10.458 m ieszk. S. jest 
n a js ta rszem  m iastem  S tanów  Zjedn., założone 
w 1565 przez H iszpanów , 1763— 83 angielskie,
1783—  1821 hiszpańsk ie.

S aint- B arthćlen iy  (ang. Saint-B artholom ew ), 
franc. w yspa w Ind jach  Zach., w M ałych A nty­
lach, za rząd zan a  z G w adelupy, m a 25 km® 
i 2.549 m ieszk. W yspa n ależała  przejściow o
1784—  1878 do Szwecji.

S ain t-B oniface, m iasto  w prow . M anitoba 
(K anada), nad  Red River, naprzeciw  W innipegu 
z 14.187 m ieszk. i m łynarstw em .

S ain t-B rieuc, sto lica d epart. Cótes-du-N ord 
(F rancja), n ad  kana łem  L a M anche, p rzy  kolei; 
R ennes—I3rest z 26.043 m ieszk.. k a ted rą  z X III— 
XVIII. w., znacznym  przem 3'słem  i rybołów ­
stw em . —  W  odległości 2 km  na płn. wsch. od 
S.-B. zn a jd u je  się p o rt Le Leguć.

S ain t C a tb a rin e’s, m iasto  w prow . O ntario  
(K anada), nad  p łd.-zach. cyplem  jez. O ntario  
i k an a łem  W ellandzkim  z 19.881 m ieszk., p rze ­
m ysłem , hand lem  ziem iopłodam i i źród łam i mi- 
neralnem i.

Sain t-C ham ond, m iasto  w d epart. L oire 
(F rancja), n ad  rz. Gier, u stóp M ont P iła t 
(1434 m) z 15.885 m ieszk., zrośn ię te  z położo- 
nem  n a  płn.-w sch. S ain t-Ju lien -en  Jarez, po łą­
czone tram w ajam i z S aint-E tienne, posiada k o ­
paln ie w ęgla i znaczny przem ysł (wojenny, jed- 
w abniczy, kauczukow y, m ięsny, skó rny  i i.).

S a in t C h ristopher (Saint K itts), jedna z wysp 
L eew ard  w M ałych A ntylach ze 176 km® 1 22.415 
m ieszk. W yspa je st górzysta, w ulkan  M ount 
M isery (1315 m, czynny o sta tn i raz w 1672), 
żyzna i zdrow a. S tolicą jest B a s s e t e r r e .  
W yspa o d k ry ta  1493 przez K olum ba, należała  
w 1. 162,5— 1713 do F rancji, później do Anglji. 
W  1782 pobili tu  Anglicy (Hood) flotę fra n cu ­
ską  (Grasse-Tilly).

S a in t C lair Rlver, rzeka łącząca jez. H uroń- 
skie i S ain t C lair (należy do system u rz. Sw. 
W aw rzyńca), m a 65 km. J e z i o r o  S a i n t  
C l a i r  n a  granicy prow . O ntario  i s tan u  Mi­
ch igan  m a 1.060 km®, głębokie do 8 m.

Saint-C laude, m iasto  w depart. Ju ra  (F ran ­
cja), w dolinie B ienne z 12.631 m ieszk. Posiada 
s ta rą  kated rę  (XIV— XVIII. w.), przem ysł ju b i­
lersk i, zegarm istrzow ski, fab r. instrum entów  
i zabaw ek. M iasto pow stało  przy  klasztorze, za­
łożonym  w 430 przez Ś. R om anusa.
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S aint-C loud, m iasto  w d ep a rt. Seine-et-Oise 
(F ran c ja), w okręgu  polic. P a ry ża , nad  Sekw a­
ną, po łączone m ostem  z Boulogne a tram w ajem  
z P aryżem , p rzy  ko le i: P a ry ż— W ersal z 13.519 
m ieszk. P osiada ru in y  zam ku , p iękny  p ark  
i fab r. po rce lany . S., daw n ie j N o g e n  t, zo­
sta ło  założone w VI. w. przez C hlodow alda. 
Zam ek zbudow ał F ilip  O rleańsk i, b ra t L udw i­
k a  XIV. Tu p rzep ro w ad z ił N apoleon 18 b ru - 
m a ire ’a (9. XI. 1799) sw ój zam ach  stanu . Zam ek 
zburzono  w 1870.

S ain t C loud, m iasto  w stan ie  M innesota (Ame­
ry k a  płn.), nad  rz. M issisipi z 17.774 m ieszk. 
(800 P olaków ), przem ysłem  m łynarsk im  i fabr. 
narzędzi ro ln iczych.

S ain t C roix, 1. rzeka  n a  gran icy  Nowego 
B runśw iku  i s ta n u  M aine, długa 158 km , w y­
p ływ a z j e z i o r a  S., a  uchodzi do zatok i 
P assam aąu o d d y  (A tlantyk). 2. dopływ  M issisipi, 
d ługi 320 km . W ypływ a w płn.-zach. W isconsin, 
tw orzy  liczne w odospady, a uchodzi pod P re- 
scot.

Sain t-C yr L au ren t, m arg r., m arsza łek  F ra n ­
cji, (1764— 1830), od 1789 w w ojsku, 1794 ge­
n e ra ł dyw izji, w alczył w H o land ji i W łoszech, 
1801 poseł w  H iszpanji, 1803 nacze lny  wódz 
w N eapolu, 1808 dow odził w K ata lon ji, b ra ł 
udzia ł w  k am p an ji m oskiew skiej, za R estau ra ­
cji zosta ł p a rem  i p iastow ał tekę w ojny  i m a­
ry n ark i.

Sain t-C yr-l’ficole, o sada w d epart. Seine-et- 
Oise (F ranc ja), w  okręgu  W ersa l z 6.190 m ieszk. 
i s ław ną s z k o ł ą  w o j s k o w ą  (Fcole spó- 
ciale m ilita ire) d la  o ficerów  p iecho ty  lądow ej 
i ok rę tow ej o raz  k aw a lerji, za łożoną w  1803 
przez N apoleona I w F on ta ineb leau , p rzen ie ­
sioną do S. w  1808.

Saint-D enis, św ięty, b isk u p  P aryża , ob. D io­
nizy 2.

Saint-D enis, 1. m iasto  okręg, w d epart. Seine 
(F ranc ja), tuż n a  płn. od P aryża , n ad  Sekw aną 
i k a n a ł e m  S. (do kan . O urcą) z 79.872 
m ieszk. P osiada słynne, gotyckie opactw o, za ­
łożone w  630 (odnowione w XII— XIII. w. 
i XIX. w.), z ro m ań sk ą  k ry p tą  (XII. w.), in sty ­
tu t d la  dziew cząt o raz znaczny przem ysł (che­
m iczny, skó rny , szklany, spożywczy, naftow y, 
fabr. w agonów , m aszyn  i budow a okrętów ). 
N azw ane zostało  m iasto  n a  cześć Św. D ioni­
zego, ściętego na M on tm artre  w 273, a tu  p o ­
chow anego. Od L udw ika IX. chow ano w opac­
tw ie k ró lów  francusk ich . —  2. S tolica wyspy 
R eunion (ob.) w  płn. części w yspy z 23.390 
mieszk.

Saint-D cnis-du Sig, osada w depart. O ran 
(Alger) z 10.092 m ieszk., u p raw ą  baw ełny i o li­
wek.

Saint-D lć, m iasto  w d epart. Vosges (F rancja 
wscb.), nad  rz. M eurthe, p rzy  ko le i: Luneville— 
F ra ize  z 19.389 m ieszk. P osiada s ta rą  kated rę  
(XII— XVIII. w.), po łączoną gotyckim  k ru żg an ­
k iem  z rom ańsk im  kościółk iem  Notre-Dam e, 
p iękny  ratusz , m uzeum  oraz przem ysł m etalo­
wy, tek sty lny  i i. M iasto zniszczone w 1757 
przez pożar, zostało odbudow ane przez k ró la  
S tan isław a Leszczyńskiego. W  XVI, w. było 
ośrodkiem  żywego ruchu  naukow ego.

S ain t-D izier, m iasto  w depart. H aute-M arne 
(F ran c ja ), n ad  M arną, p rzy  kolei: Chalons s. 
M.— C haum ont z 19.019 m ieszk., przem ysłem  
hu tn iczym , stalowj^m i żelaznym . W  średnio­
w ieczu zw ało  się m iasto : S a n c t i  D e s i d e -  
r  i i.

S a in t-E lm e Ida  de (E lselina V anayl de 
Yongh), a k to rk a  franc., zw. C o n t e m  p o -  
r  a i n  e, (1778— 1845), k o ch an k a  k ilk u  genera­
łów  N apoleona, n ap isa ła : „M ćm oires d ’une con- 
te m p o ra in e “ (1827, 8 t.) i i.

Saint-Etienne, sto lica depart. L oire (F ranc ja), 
nad  rz. F u re n s  (do L oary), p rzy  ko le i: Lyon— 
Le P uy  ze 193.737 m ieszk., szeregiem  zaby tko ­
w ych budow li (od XV. w.), 2 m uzeam i i b o ta ­
n icznym  ogrodem . S. należy  do najważniejszj^ch. 
o środków  przem ysłu  we F ra n c ji, dzięki położe­
n iu  w  cen tru m  dużego zagłębia węglowego, 
w k tó rem  p rac u je  zgórą 25.000 robo tn ików  
p o l s k i c h .  P osiada ciężki p rzem ysł m e ta lu r­
giczny, fab r. b ron i, m aszyn, narzędzi, au tom o­
bilów , jedw ab iu , p rzem ysł szk lany , spożywczy 
i i. M iasto założone w X. w. rozw ija ło  się szyb­
ko ja k o  ośrodek  górn ic tw a i p rzem ysłu , o trzy ­
m ało też w 1832 ja k o  p ierw sze w k ra ju  kolej 
że lazną (do A ndrezieux).

S ain t-E tienne-du  R ouvray, m iasto  w  d ep a rt. 
S eine-In fśrieu re  (F rancja), nad  S ekw aną, p rzy  
ko lei: P a ry ż— Rouen z 8.129 m ieszk. i p rzem y­
słem  teksty lnym .

S ain t-E ustache ( Ś w i ę t y  E u s t a c h y ,  S t a- 
t i a ) ,  w u lkaniczna w ysepka w M ałych A nty lach , 
należąca  do holend. gubern ji C uraęao z 18 km® 
i 1.048 m ieszk. G órzysta (do 581 m) w yspa m a 
zdrow y k lim at, żyzną glebę. O dkry ta  w 1493, 
na leża ła  do Anglji i F ra n c ji, a  od 1814 do H o- 
łandji.

S ain t-E vrem ond C harles M arguetel de Saint- 
Denis, p isa rz  franc., (1610— 1703), oprócz sa ty ­
rycznej kom edji „La com ćdie des acadćmistes*^ 
(1650), p isa ł głów nie s tu d ja  k ry ty czn o -lite rac­
kie : „R eflexions su r les d ivers gćnies du  peuple- 
ro m a in “ (1664), „Sur les poćm es des an c ien s“ 
(1685). W yd. zbiór. 1705, 1740, 3 t., 1755, 2 t.„ 
w ybór 1865, 3 t., 1881.

S ain t F ran c is , 1. praw oboczny  dopływ  Missi­
sip i, d ługi 610 km  (240 km  żeglowny). P ow staje  
w^ górach  O zark  (stan M issouri), p rzepływ a 
w iele jez io r, a uchodzi pod H eleną (stan Ar- 
kanzas). —  2. R zeka w prow . Quebec (Kanada),, 
d ługa 300 km . W ypływ a z jez io ra  S., a ucho­
dzi do S a in t-P e te r’s L akę, rozszerzen ia rz. Św. 
W aw rzyńca.

Saint-Gclals, 1. O ctavien de, poeta franc., 
(1466— 1502), au to r  u tw orów  alegoryczno-dy- 
dak tycznych : „Le se jou r d ’h o n n eu r“ (1490), tłu ­
m acz „Odysei" (1500), „Eneidy" (1509), „Listów  
O w idjusza" (1496, d ruk . 1500).

2. M ellin de, syn poprzed., (1487— 1558), poe­
ta  nad w o rn y  F ranciszka I, au to r dw orsk ich  poe- 
zyj okolicznościow ych, naśladow ca fo rm  w ło­
skich, tłum acz „Sofonisby" T riss in a  (1554). 
W yd. zbiór. 1547, 1873, 3 t.

S a lu t George, stolica wyspy Grenady (Indje 
Zach.).

Saint-Georges H enri V ernoy de, p isa rz  franc., 
(1799— 1875), au to r (częściowo ze Scribe’em i i.)

13*
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w ielu  p o p u la rn y c h  tekstów  operow ych , np. „La 
filie  d u  reg im en t"  (1840), „La bohem ienne" 
(1862).

S a in t-G erm ain , 1. św ięty  G erm anus, b iskup  
z A uxerre , (3 9 0 -^4 8 ).

2. Św ięty G erm anus, b iskup  P aryża , (494—  
576).

S ain t-G erm ain , h r., s łynny  aw an tu rn ik , (ok. 
1710— 1784), żył w A nglji, F ra n c ji, gdzie został 
ok . 1758 faw ory tem  m argr. P om padour, we 
W łoszech, w M oskwie tru d n ił się kupiectw em , 
s tan o w ił typ  t. zw. „rycerza  przem ysłu", ch lu ­
b ił się w ynałezien iem  e lik siru  życia. Legenda 
p rzy p isy w ała  m u czarodzie jsk ie  siły i wiek 
2— 3.000 lat.

S ain t-G erm ain -de-P rćs, kośció ł w P aryżu
( O b . ) .

S ain t-G erm ain -en  L aye, m iasto  w depart. 
Seine-et-O ise (F ranc ja), nad  S ekw aną, 18 km  
n a  zach. od P ary ża  z 22.180 m ieszk. P osiada 
s ta ry  zam ek (XIII— XVI. w., obecnie m uzeum  
s ta roży tnośc i gallo rzym skich), ra tu sz  z galer ją  
ob razów  o raz przem ysł w łókienniczy i spożyw ­
czy. W  płn.-w sch. stro n ie  m ias ta  zn a jd u je  się 
n ad  Sekw aną w ybudow ana w 1672 te ra sa  długa 
2.400 m, w ysoka 63 m, a  n a  płn. las S. (3.718 
ha) z to rem  w yścigowym  i zak ładem  w ycho­
w aw czym  dla dziew cząt w daw nym  zam ku  Les 
Loges. Zam ek w S., k tórego  budow ę zaczęto 
1370, gościł w sw ych m u rach  często kró lów  
F ra n c ji, a  1689— 1701 w ygnanych ze Szkocji 
S tuartów . 2 w rześn ia  1919 zaw arły  tu  państw a 
k o a lic ji pokó j z A ustrją , k tó ry  usankcjonow ał 
rozpadn ięc ie  się m o n arch ji H absburgów .

Saint-G crvals-les B ains, zdro jow isko  w depart. 
H aute-Savoie (F ran c ja  wsch.), 633 m nad  poz. 
m o rza , w w ąw ozie rz. Bon N ant, na stokach  
M ontb lanc z 2.192 m ieszk., 3 siarczanem i cie­
p licam i (40“) o raz ko le ją  zębatą do lodow ca de 
B ionnassay  i do Aiguille du  Gouter.

Sainł-G illes, 1. płd. przedm ieście B rukseli.
2. (S.-les-Boucheries), m iasto  w depart. Gard 

(F rancja) z 5924 m ieszk., rom ańsk iem  opac­
tw em  (XII. w.) i rom ańsk iem  p rezb ite rju m  
(XII. w.).

Saint-G obain, osada w depart. Aisne (F ran ­
c ja), n a  zach. od Laon z 1.586 m ieszk. i sław ną 
fa b r. lu ster (od 1693 r.).

S a in t H elena, ob. Święta H elena.
S a in t H elens, w ulkan  (wys. 2.930 m) w gó­

rac h  K askadow ych, w stan ie  W ashington  (Ame­
ry k a  p łn .), siln ie zlodowacony, czynny jeszcze 
1842.

S a in t H elens, m iasto  w L ancash ire (Anglja) 
ze 110.000 m ieszk. i znacznym  przem ysłem  
(fabr. szk ła, chem ikaljów , instrum entów  le k a r­
sk ich  o raz w yrobów  z m iedzi i żelaza). W po- 
b liżu  k o p a ln ie  w ęgla.

S ain t-H elier (Jersey), stolica wyspy ang. J e r ­
sey w k an a le  La M anche z 26.418 mieszk., p rze­
m ysłem  i dobrym  portem .

Satn t-H ila ire , 1. Ju le s  B arthćlćm y, franc. 
uczony i po lityk , ob. B arthelem y St. H ilaire.

2. E tienne, p rzy ro d n ik  franc., ob. Geoffroy 
S ain t H ilaire.

Saint H yacinthe, m iasto  w  prow . Quebec (Ka­
nada), n a  wsch. od M ontrea lu  z 10.859 m ieszk., 
p rzem ysłem  i handlem .

S ain t Jam es, p a ra fja  w zach. części L ondynu, 
o be jm u jąca  pa łac  królew ski.

S a in t-Jean  d ’Acre, ob. Akka.
S ain t-Jcan-de Luz, m iasto  w depart. Basses- 

P yrennees (F rancja), nad  A tlan tyk iem , przy  k o ­
lei: B ajonna— Iru n  z 6.072 m ieszk., s ta ry m  ko ­
ściołem  (XIII. w.) i ra tuszem  (XVII. w.). P ort 
ryback i i m iejscow ość kąpielow a.

S ant-.Iean-P ied-de-P ort, m iasto  w depart. Bas- 
ses-P yrenees (F rancja), tw ierdza p an u jąca  nad 
d rogą przez w ąw óz R oncesvallski z 1.404 
m ieszk. M iasto założone w 716 było sto licą D ol­
nej N aw arry , od 1659 należy do F rancji.

S ain t Jo h n , ob. Świętego Ja n a  wyspa.
Sain t Jo h n , 1. najw iększe m iasto  i główny 

p o rt Nowego B runśw iku  (K anada), p rzy  ujściu 
rzeki S. do za tok i F undy  z 47.166 m ieszk. P o ­
siada budow ę m aszyn, lokom otyw  i okrętów , 
fabr. narzędzi roln., pap ieru  i m ydła o raz p rze­
m ysł w ełn iany  i baw ełn iany . M iasto założone 
w 1635 przez F rancuzów  należy od 1754 do Aii- 
glji. 2. S tolica wyspy A ntiguy (ob.).

S ain t Jo h n , L akę, jezio ro  w prow . Quebec 
(Kanada) z 922 km-. Rz. Sagueney odw adnia je 
do rz. św. W aw rzyńca.

Sain t Jo h n  Kiver, najw iększa rzeka w płn. 
A palachach (Am eryka płn.), 720 km  długa, z do ­
rzeczem  67.000 km “, 136 km  żeglow na. W ypły­
wa na gran icy  prow . Quebec i s tan u  Maine, 
tw orzy liczne w odospady, a uchodzi pod m ia­
stem  Saint Jo h n  do F undybai (Atlantyk). S. i je j 
dopływ y d o sta rcza ją  2.100 km  dróg wodnych.

Sain t Jo h n ’s, sto lica Nowej F u n lan d ji (Ame­
ry k a  płn.), na półw yspie A valon z 40.059 
m ieszk., dobrym  portem , rybołów stw em  i fabr. 
m aszyn. Założone zostało 1580.

Sain t Jo h n ’s River, najw ażn iejsza  żeglowna 
rzeka F lo rydy  (Am eryka płn.), długa 650 km. 
P ow staje  w bagnach  Cyprysow ych na płd. od 
jez. W ashington , a uchodzi poniżej Jackson- 
ville do A tlantyku.

S ain t Joseph , m iasto  w stan ie  M issouri (Ame­
ry k a  płn.), nad  rz. M issouri z 78.500 mieszk. 
(2.200 Polaków ) o raz w ielkim  przem ysłem  m ię­
snym , m łynarsk im  i handlem . W  1900 liczyło 
S. 103.000 m ieszk.

Saint-Josse-ten-N oode, wsch. przedm ieście 
B rukseli (Belgja) z 30.421 mieszk.

S ain l-Jun ien , m iasto  w depart. H aute-V ienne 
(F rancja), nad rz. Vienne, przy  kolei: Limo- 
ges— A ngoulem e z 10.042 m ieszk., rom ańskim  
kościołem , sta rym  m ostem  oraz fabr. pap ieru
i rękaw iczek.

S a in t-Ju st Antoine, rew olucjon ista  franc., 
(1767— 1794), w ybrany 1792 do Konw entu, n a j­
w ybitn ie jszy  teoretyk  republik i jakob ińsk ie j 
i rządów  terro ru , członek K om itetu O calenia 
Publicznego, ułożył p lan  przyszłego u stro ju  
F ra n c ji, w którym  życie obyw ateli m iało być 
ściśle podporządkow anem  kon tro li państw a. 
Zw iązany z Robespierrem , był jednym  z głów­
nych spraw ców  upadku  dantonizm u, rozw inął 
niezw ykłą energję jako  reo rgan izato r  ̂arm ji 
alzackiej, należał w raz z R obespierrem  i^Cou- 
thonem  do wszechw ładnego „trium w ira tu"; po 
przew rocie 9 the rm ido ra  w raz z Robespierrem  
zgilotynow any.
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A. Sain t-Just.

S ain t K ilda, szkocka w yspa 64 km  na zacli. 
od H ebrydów  (W ka B ry tan ja) z 14 km= i 73 
m ieszk.

S ain t K ilda, p rzedm ieście M elbourne (Auslra- 
Ija) z 38.579 m ieszk. M iejscowość kąpielow a.

S ain t K itts, nazw a w yspy Sain t C hrislopher.
S a in t-L an ib ert Jean  F ranęo is, m argr., franc. 

filozof i poeta, (1716— 1803), od 1770 członek 
A kadem ji, pozostaw ał w zażyłych s tosunkach  
z p rzy jac ió łk ą  V olta ire’a, m a rg rab in ą  du  Cha- 
te let, a po je j śm ierci z h rab in ą  d ’H oudetot. N a­
p isa ł: filozoficzny poem at dydak tyczny  „Les 
sa isons" (1769), „Recueil de poćsies fug itives“ 
(1759), m aterja lis ty czn y  „C atćchism e univer- 
se l“ (1797— 1800, 3 t.) i i.

S a in t L aw rence, Gulf of, ob. Świętego W a­
w rzyńca zatoka.

S ain t L aw rence River, ob. Świętego W aw rzyń ­
ca rzeka.

S ain t-L azarc , słynne w ięzienie parysk ie , od
r. 1122— 1515 dom  trędow atych , po tem  w po ­
siad an iu  k la sz to ru  zakonu  św. W ik to ra , 1779 
w ięzienie państw ow e, obecnie więź. d la  kobiet 
pod  nadzorem  zakonnic.

S ain t Leger (Leger S takes), słynne wyścigi 
w A nglji (ob. D oncaster).

S ain t-L 6 , sto lica  depart. M anche (F rancja), 
p rzy  ko le i: Caen— C outances z 10.718 m ieszk., 
gotyckim  kościołem  z XIV.— XVI. w., m uzeum , 
o raz  przem ysłem  teksty lnym  i papierow ym .

Sain t Louis, najw iększe m iasto  s tan u  M issouri 
(Am eryka płn.), 6-te co do w ielkości w S tanach 
Zjedn., n a  w yższym  praw ym  brzegu Missisipi, 
32 km  poniżej u jśc ia  M issouri z 848.100 mieszk. 
(w 1921 r.: 26.600 Polaków ). M iasto rozłożone 
na te ra sach  nadrzecznych  je st zabudow ane re ­
gu larn ie ; 4 m osty  łączą je  z przem ysłow em  
przedm ieściem  E a s t  S a i n t  L o u i s  na p rze­
ciwległym  brzegu  M issisipi. Z budow li najsta rszą  
jest k a to lick a  k a ted ra  z XVIII. w., poza tern 
w ym ienić m ożna Coliseum  (na w ystaw y, zgro­
m adzenia, koncerty) z 15.000 m iejsc siedzących. 
Z parków  najw iększe są: T ow er Grove P ark  
(112 ha) i F o rest P a rk  (548 ha) z tea trem  na 
w olnem  pow ietrzu  (9.275 m iejsc). Położenie 
u spływ u w ielkich rzek  (M issouri, Ohio, Illi­
nois), w środku  ko tliny  rz. M issisipi spraw ia, 
że S. stało  się w ielk im  ośrodkiem  han d lu  (by­
dłem , zbożem) i p rzem ysłu  (zgórą 3.000 fabryk), 
przedew szystk iem  fab ry k ac ji obuw ia, wago­
nów, silników , m aszyn, odlew ni o raz przem y­
słu m ięsnego i konfekcyjnego oraz ośrodkiem

k o m u n ik a c ji ko le jow ej (24 linje) i rzecznej. 
S. je s t tw ierdzą kato licyzm u w Stanach Zjedn. 
O prócz U niw ersy te tu  W aszyngtona (od 1857), 
posiada  jezu ick i Sain t Louis U niversity (od 
1818), szereg  innych  szkół (np. S. Medical Col­
lege) o raz  A kadem ję U m iejętności, M issouri Hi- 
s to ric a l Society, w ielką b ib ljo tekę publiczną, 
m uzeum  sztuk i, ogród bo tan iczny  i i.

M iasto założone 1764 przez F rancuzów  i n a ­
zw ane n a  cześć L udw ika XV., należało  1768— 
1800 do H iszpan ji, a 1803 zostało  przez Napo­
leona I odstąp ione S tanom  Zjedn. Jeszcze 
w 1830 m iało  S. ty lko 5.864 m ieszk. Na sam o­
locie S p irit o f S. dok o n ał K arol L indbergh 
dzięki p o p arc iu  m iasta , swego w iekopom nego 
p rze lo tu  p rzez A tlan tyk  w 1927 r.

S ain ł-L ou is, 1. (Ndar), sto lica franc. ko lon ji 
Senegal (A fryka zach.) p rzy  u jśc iu  rz. Senegalu, 
na p iaszczyste j w yspie, w n iezdrow ej okolicy 
(tem p era tu ra  roczna 23°) z 19.006 m ieszk., p o r­
tem  (wywóz gum y i orzechów  ziem nych) i ko­
le ją  do D akar. —  2. m iasto  w płd.-zach. części 
wyspy R ćunion (ob.), p rzy  ko lei: Sain t Denis— 
S ain t P ie rre  z 15.867 m ieszk. i po rtem  handlo­
wym.

Sain ł-L ouis-du  R hóne, p o rt handlow y, n a le ­
żący do M arsylji (F ranc ja), przy  u jśc iu  R odanu  
do zatok i de Fos.

S ain t L ucia, ob. S an ta  Lucia.
Saint-M alo, m iasto  okręg, w depart. Ille-et- 

V ilaine (F ranc ja), n a  skalistym  półw yspie p rzy  
u jśc iu  rz. R ance z 13.137 m ieszk. (z Saint-Ser- 
van i p rzedm ieściam i 30.000 m ieszk.); tw ierdza 
m o rsk a  z zam kiem  (XV. w.), gotyckim  kościo­
łem  (XV. w.), s ta rem i m uram i m iejskiem i i do­
m am i. P osiada m uzeum , przem ysł okrętow y, 
rybołów stw o oraz handel ziem iopłodam i i d rze­
wem. Założone zostało w VIII. w.

Saint-M andć, wsch. p rzedm ieście P aryża , przy 
L asku  V lncennes z 21.477 m ieszk. i licznem i 
szp italam i.

S ain t-M arc-G irard in  F ran ęo is  Augustę, pub li­
cysta franc., (1801— 1873), od 1844 członek A ka­
dem ji. Główne dzieła; „Cours de lit tć ra tu re  dra- 
m a tiq u e“ (1843, 4 t., XI. wyd. 1875— 77, 5 t.), 
„La F o n la in e  et les fabulistes" (1867, 2 t., II. 
wyd. 1876), „J. J. Rousseau, sa vie et ses 
oeuv res“ (1875, 2 t.), n ad to  „Essais de lit tć ra ­
tu re  et de m orale" (1845, 2 t.).

Sain t-M arceaux  Renć de, rzeźb iarz franc., 
(1845— 1915); głów ne dzieła: „M łodość D ante­
go" (1868), „G enjusz strzegący ta jem nicy  grobu" 
(1879, oba w M uzeum L uksem burskiem  w P a­
ryżu), o raz posąg nagrobny  D um asa młodszego 
i pom nik  A. D audeta.

S ain t-M artin , w yspa w Małych A ntylach 
z 99 km= i 7.000 m ieszk., k tó rej część płn. n a ­
leży do F ra n c ji (52 km°), a płd. do H o land ji 
(47 km-).

S ain t-M artin  Louis Claude, m argr., teozof 
franc., (1743— 1803), osiadł po długich po d ró ­
żach w Paryżu. Zwolennik Jakóba  Bohm ego, 
zw alczał w „Des erreu rs et de la vćritć" i in. 
p ism ach  sensualizm  i m aterja lizm .

S ain t-M artin , kanał, zbudow any w 1. 1802— 25 
k an a ł w obrębie Paryża, dzięki k tó rem u  s ta tk i 
p łynące S ekw aną m ogą om inąć stolicę.
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S ain t M ary lebone, dzie ln ica  w płn.-zach. L on­
d y n ie , m iędzy  p a rk a m i: R eg en fs  i Hyde ze 
104.173 m ieszk.

S a in t M ary’s, na jw ięk sza  z w ysp Scilly (An- 
g lja ) z 6,5 km - i 1.196 m ieszk.

S a in t M ary’s R lver, 1. d roga w odna, łącząca 
je z . G órne z H urońsk iem  (Am eryka płn.), długa 
105 km  z 6 m  w ysoklem i w odospadam i S. 
(S au lts de Sainte-M arie), om ijanem i przez 
1,8 km  długie k an a ły  S aull Sain te M arie (Soo). 
P o siad a  o lbrzym i ruch  tow arow y, a ponad to  
je s t  w yzyskana d la celów  elek try fikacy jnych . 
2. żeglow na rzeka  n a  gran icy  Georgji i F lorydy, 
d łu g a  280 km . U chodzi do A tlan tyku  (Cumber- 
landsund ).

S ain t-M anr-des-Fossós, gm ina 10 km  n a  płd.- 
w sch. od  P aryża , n ad  rz. M arną z 49.745 m ieszk., 
ro m ań sk im  kościołem  z XI.— XIII. w., park iem  
o raz  przem ysłem  fa rb ia rsk im  i b lacharsk im . 
O p a c t w o  S., założone ok. 640, zostało  zb u ­
rzo n e  w czasie W ielk iej Rew olucji.

S a in t M anrice, rzeka w  prow . Q uebec (Ka­
n ad a ), d ługa 560 km. U chodzi pod T hree  Rivers 
d o  rz. św. W aw rzyńca. O bfitu je  w w odospady 
(Shaw enegan, wys. 45 m).

S aint-M aurice, 1. m iasto  w d ep a rt. Seine 
(F ran c ja), n a  płd.-w sch. od P a ry ża  (7 km ), na 
p raw ym  brzegu  M arny, n a  płd. od L ask u  Vin- 
cennes z 10.497 m ieszk., fab r. po rce lany  i m ły ­
nam i. 2. M iasto okręg, w  k an to n ie  W allis 
(S zw ajcarja ), n ad  R odanem , p rzy  kolei: Lozan- 
na^—S im plon z 2.562 m ieszk. i k laszto rem  augu- 
s tja n ó w  (daw niej benedyk tyńsk i, załóż, w VI. 
w .), 3 innem i k la sz to ram i i zam kiem . W pobliżu  
g ro ta  a u x  F e e s  z naciekam i.

S a in t M ichel, Le M ont, ob. M ont S ain t Mi­
chel, Le.

S ain t-N azaire , m iasto  okręg, w d epart. Loire- 
In fś r ie u re  (F ranc ja), p rzy  u jśc iu  L o ary  z 39.711 
m ieszk., k ąp ie lam i m orsk iem i, po rtem  (od 1855, 
im p o rt węgla) o raz przem ysłem  chem icznym  
i w arsz ta tam i okrętow em i.

Saint-N icolas (Sint N ikolaas), m iasto  okręg, 
w e W sch. F lan d rji (Belgja), p rzy  kolei: G an­
d a w a —A ntw erp ja z 38.062 m ieszk. i znacznym  
p rzem ysłem .

Saint-O m er, m iasto  w depart. Pas-des-C alais 
(F ran c ja), nad rz. Aa, p rzy  ko lei: L ille— Calais 
z 19.774 m ieszk. P osiada k ilk a  s ta ry ch  kościo­
łów  (od XII. w.), m uzea oraz p rzem ysł w ełn ia­
ny  i spożywczy. Założone w VII. w. p rzez Ś. 
O m era, należy  od 1678 do F ran c ji (przedtem  do 
N iderlandów ). U cierpiało wiele w 1. 1917— 18.

S ain t-O uen  (S. su r Seine), płn. przem ysłow e 
p rzedm ieście  P aryża , nad  Sekw aną (port rzecz­
ny) z 52.467 m ieszk., zam kiem  L udw ika XVIII, 
to rem  w yścigow ym  o raz przem ysłem  m aszyno­
w ym  i chem icznym .

S ain t P ancpas, dzie ln ica  w płn.-zach. L ondy­
n ie  z 211.366 m ieszk., zam ieszkała przew ażnie 
p rze z  s tan  średni.

S ain t-P au l, bez ludna w yspa na oceanie Indy j­
sk im , pod 38“ 43' szer. płd. i 77“ 31' dług. wsch., 
m a 7 km “. Jest to  część s ta rego  k ra te ru  w ulkan, 
(wys. do 272 m ), o b fitu je  w pingw iny. O dkryta 
1617 przez H olendrów , a  należąca od 1892 do 
F ran c ji, w yspa tw orzy  rezerw at przyrody.

S ain t P au l, sto lica M innesoty (Stany Zjedn. 
Am. Płn.), leży po obu brzegach M issisipi (8 m o­
stów ), 3.185 m  od je j u jśc ia , a  14 km  poniżej 
w odospadów  Sain t A nthony, z ro śn ię ta  p raw ie 
z M inneapolis w jedno  m iasto . Ma 250.100 
m ieszk. (7.500 Polaków ). K apitol, k ilk a  dużych 
b ih ljo tek , m etodystyczny H am line-U niversity  
(od 1854), szereg innych szkół o raz znaczny 
p rzem ysł (fabr. m aszyn, wagonów, obuw ia, fu ­
te r i d rukarstw o) o raz handel bydłem  i d rze ­
wem. Załóż, w 1838, m iastem  je st od 1854 (wte­
dy m iało  1.100 m ieszk.).

S a in t P au l, m iasto  portow e n a  zach. w ybrze­
żu franc . w yspy R eunion z 21.643 m ieszk. i w y­
w ozem  cukru .

S ain t P e te r  P o rt (Guernsey), sto lica w yspy 
G uernsey (Anglja) z 16.215 m ieszk.

S ain t P e te rsb u rg , m iasto  n a  F lorydzie (Ame­
ry k a  płn.), p rzy  w ejściu  do za tok i Tam pa 
z 24.403 m ieszk. i rybołów stw em .

S ain t-P ierre , fran cu sk a  w yspa n ieopodal w y­
brzeża N owej F u n lan d ji, pod 56"12' dług. zach. 
i 46“44' szer. płn. Razem  z M iąuelon i sąsied- 
n iem i w ysepkam i (razem  241 km “), stanow i 
resz tkę  francusk ich  ko lon ij w Am eryce płn. 
L udność (4.030 m ieszk., przew ażnie F rancuzów ) 
tru d n i się rybołów stw em . G ubernato r ko lon ji 
m ieszka w m i e ś c i e  S. Do F ra n c ji należy od 
1635.

S ain t-P ierre , 1. ongiś duże m iasto  na M arty­
nice (franc. Ind je  Zach.), załóż. 1665, zostało 
1905 zniszczone przez w ybuch w u lkanu  M ont 
P elś (ob.).

2. M iasto portow e n a  płd. w ybrzeżu franc. 
w yspy R eunion z 20.479 m ieszk. Jedyny  dobry  
p o rt wyspy.

S ain t-P ierre , 1. C harles Irśnće  Castel de, 
k siądz franc., (1658— 1743), w 1695 w szedł do 
A kadem ji, 1718 w ykluczony za w ystąp ien ia 
p rzeciw  rozpustnem u  trybow i życia L udw ika 
XIV. Jego k ry ty k a  państw a i społeczeństw a 
(uzasadniał pacyfizm ) w yw arła w pływ  na R ous­
seau. D zieła: „P ro je t de paix  perpćtuelle" 
(1713), „Oeuvres po litiąues et m o ra les“ (1753— 
41), „A nnales po litiąues de Louis XIV.“ (1757).

2. Jacąu es H enri B e rn a rd in  de, p isa rz  franc., 
(1737— 1814), pierw sze jego dzieło „Voyage 
5 lT sle-de-F rance“ (1773, 2 t.) było opisem  po ­
dróży, w iększe pow odzenie m iały  „Etudes de la 
n a tu re “ (1784, 3 t.), k tó rych  tom  osta tn i w ielo­
k ro ć  w ydaw any i tłum aczony na różne języki: 
„P au l et V irg in ie“ (1787, p rzek ład  Boya-Żeleń­
skiego, 1918, nowe wyd. 1930); później nap isał 
now ele: „Le cafś de S urate" (1789), „La chau- 
m ićre in d ien n e“ (1790); „H arm onies de la n a ­
tu rę"  (1815, 3 t.).

S atn t-P ierre-Q uilb ignon , płd.-zach. p rzem ysło­
we przedm ieście B restu  w depart. F in istć re  
(F rancja) z 12.003 mieszk.

S ain t-P ol (S. sur Mer), m iasto  w depart. N ord 
(F rancja), nad m orzem  Północnem , 2 km  na 
zach. od D unkierk i z 11.658 m ieszk. Kąpiele 
m orskie.

S ain t-P riest Alexis G uignard, hr., franc. dy­
p lom ata , (1805— 1851), był w 1. 1833—38 po ­
słem  francusk im  w B razylji, P o rtu g a lji i D anji, 
1841 został parem .
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S ain l-Q u ay -P o rtricu x , m ie jscow ość kąp ie low a 
w d ep a rt. C ótes-du-N ord (F ran c ja ) , n ad  kana łem  
La M anche z 2.843 m ieszk.

S ain t-Q ucn tin , m iasto  okrąg , w d ep a rt. Aisne 
(F ran c ja ), n ad  rz. Som m ą, p rzy  ko le i: P a ry ż— 
jSIaubeuge z 49.683 m ieszk ., go tycką k o leg ja tą  
(XIII— XVI. w.) i tak im że  ra tu szem  (1509), 
2 m uzeam i o raz  p rzem ysłem  teksty lnym , ro l­
n iczym , chem icznym , fab r. n arząd zi ro ln . i h a n ­
d lem  z iem iop łodam i. N azw ą w ziąło m iasto  od 
Ś. K w in tym esa, tu  w 287 um ączonego. W  1557 
pob ił tu  E gm on t M ontm orency’ego, a w stycz­
n iu  1871 zw yciężyli tu  N iem cy (Goeben) płn. 
a n n ją  fra n c u sk ą  (F a idherbe). W  1. 1914— 18 
toczyły  się pod  S. za ża rte  w alk i z N iem cam i, 
w śród  k tó ry ch  m iasto  zosta ło  zburzone.

S ain t-Q ucn tiii k an a ł, łączy rz. Som m ą (pod 
m iastem  S.) o raz  rz. O ise (za pośredn ic tw em  
k a n a łu  Crozat.) ze S kaldą , pon iże j Le Catelet. 
D ługości m a 96 km , szer. 16 m, głębokości 2 m.

S ain t-R aphacI, m iasto  i uzdrow isko  k lim a­
tyczne w  d ep a rt. V ar (F ran c ja), n ad  za to k ą  
F rć ju s , p rzy  ko le i: M arsy lja— N izza z 6.183 
m ieszk., po rtem  i kasynem .

S aint-R ća! C ćsar Y ichard  de, h is to ry k  franc., 
(1643— 1692), h is to rjo g fa f  S abaud ji. „O euvres 
com plćtes" (1757, 8 t.).

C. Saint-Saens.

S ain t-S aens Cam ille, kom pozy to r francusk i, 
(1835— 1921), początkow o o rg an ista  w  P aryżu , 
po tem  w yłącznie oddany  kom pozycji, odbyw ał 
liczne pod róże ja k o  p ia n is ta  i dy rygen t; n a p i­
sa ł: po em aty  sym foniczne „K ołow rotek Omfa- 
l j i“, „F ae to n “, „T aniec szkieletów ", k oncerty  
n a  różne  in stru m en ty , sym fonje, su ity , k om po­
zycje k am era ln e , kościelne etc. Z oper „Sam son 
i D alila" (1877) zdoby ła w iełk i sukces. S. był 
rów nież znakom itym  felje ton is tą .

S ain t-S auveur-les-B ains, zd ro jow isko  w de­
p art. H au tes-P y rćnśes (F ranc ja), 730 m  nad  
poz. m orza , n a d  Gave de P au , p rzy  kolei: L o u r­
des— S. P o siad a  ra d jo a k ty w n e  źród ła  siarczane 
(21“ i 34“).

S ain t-S crvan , m iasto  w d ep a rt. Ille-et-V ilaine 
(F rancja), p rzy  u jśc iu  rz. Rance, naprzeciw  
Saint-M alo z 12.622 m ieszk., p rzem ysłem  i h a n ­
dlem .

Sainł-S im on, 1. L ouis de Rouvroy, ks., p isarz 
franc., (1675— 1755), au to r  słynnych  i św ietnym  
sty lem  nap isanych  pam iętn ików , głównego źró ­
d ła  do dziejów  epoki. N ajlepsze wyd. 1879— 
1929, 41 t.

2. C laude H enri, h r., w nuk  poprz., franc. p i­
sarz i założyciel p ierw szej szkoły  socjalistycz-

C. H. Saint-Simon.

nej, (1760— 1825), żył aż do rew o luc ji w zn ak o ­
m itych  sto sunkach , w alczy ł w A m eryce pod 
W ash ing tonem , 1784 zo s ta ł pu łkow n ik iem  we 
I’ran c ji, późn iej o rgan izow ał w ypraw ę holen- 
d e rsk o -fran cu sk ą  przeciw ko  ko lo n jo m  angiel­
sk im  w  Ind jach . W  czasie R ew olucji pow rócił 
do P ary ża , hand low ał d o b ram i narodow 'em i, 
pośw ięcał się p rzy tem  s tu d jo m  społecznym . 
Później p rzy g a rn ą ł go jego by ły  służący, o s ta t­
n ie  la ta  żył z zapom óg sw ych p rzy jació ł. — 
K ierunek  stw orzony  przez S. należy  jeszcze do 
t. zw. teo ry j u top is tycznych , n iem n ie j jed n ak  
w dziełach  jego p odk reślone  już  je st p rzec i­
w ieństw o klasow e p racow ników  i p raco d aw ­
ców. W edług S. rozdział dób r w inien  być d o ­
konyw any  stosow nie do zdolności, zdolności 
zaś ocen iane w edług dzieł stw orzonych  przez 
d a n ą  jednostkę . P raw o  dziedziczenia należy 
znieść, a  państw o  uczynić w łaścicielem  w szel­
k ich  środków  p rodukcji. S z k o ł a  S. ( s a i n t -  
s i m o n i z m ) ,  w szczególności zaś uczniow ie 
jego E n fa n tin  (ob.) i B azard  (ob.) w yw ierali 
znaczny  w pływ  n a  socjalistów  z 1. poł. w ieku 
XIX. —  D zieła: „L ettres d ’un  h a b ita n t de Ge- 
nćve 5 ses co n tem pora in s" (1802), „In troduction  
aux  trav a u x  sc ien tifiąu es du  XIX. sifecle" (1808, 
2 t.), „M ćm oire su r  la  science de l’hom m e“ 
(1811), „M ćm oire su r  la g rav ita tio n “ (1811), 
„R ćorganisation  de la  soc iś tś  eu ropśenne" 
(1814); n a jw ażn .: „C atćchism e des industrie ls" 
(1823) i „N ouveau C hristian ism e" (1825), 
„O euvres“ (1841, 2 t.), „Oeuvres de S. et d ’En- 
fa n tin “ (1865— 78; 47 t., z tego 19 dotyczy S.).

S ain tsim onizm , ob. Saint-S im on 2.
Sain t-S ulp ice, św ięty Sulpicjusz, b iskup  Bour- 

ges, um . 591.
Saint-Sulpice, zgrom adzenie księży św ieckich, 

za łożone w r. 1642 przez ks. 01ier’a w  Paryżu , 
m a jące  n a  celu p row adzen ie sem inarjów  d u ­
chow nych i k sz ta łcen ie  k leru .

S ain t T hom as, je d n a  z wysp Dziewiczych (In- 
d je  zach.) z 85 km= i 10.191 m ieszk., w ysoka 
472 m , ze słabą szatą  roślinną. S t o l i c a  S. 
n a  płd. w ybrzeżu  w yspy m a 7.747 m ieszk. i do ­
b ry  po rt. W yspa od k ry ta  w 1493 przez K olum ­
ba , na leża ła  od 1671 (z przerw am i) do D anji, 
od k tó re j odkup iły  wyspę S tany Z jedn. Ongiś 
w ażny  ośrodek  hand lu  Indyj Zach., podupadło  
S. po zniesieniu  niew olnictw a.

S ain t T hom as, m iasto  w  płd. części prow. 
O ntario  (Kanada), n a  płn. od jez. E rie  z 16.026 
m ieszk., fabr. w agonów  i m aszyn.
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S ain t-T ro n d , m iasto  w prow . L im burg  (Bel- 
gja) z 16.259 m ieszk. i p rzem ysłem .

S a in t-T ro p ez , m iasto  w  d ep a rt. V ar (F ran ­
cja), n a d  m orzem  Śródziem nem , p rzy  ko le i: S.— 
C annes z 3.842 m ieszk. i k ąp ie lam i m orsk iem i.

S a in t-V ic to r P au l Binsse, h r., p isa rz  franc., 
(1825— 1881), n ap isa ł m. i. „H om m es e t d ie u x “ 
(1867, IV. wyd. 1872, h ist. sz tuk i), „Les fem m es 
de G oethe" (1869), „Les deux m asąu es"  (1880— 
83, 3 t., h ist. d ram a tu ).

S a in t Y incent, w yspa w In d jac h  Zach., m a 
389 km - (razem  z przy leg łem i G renadynam i) 
i 50.770 m ieszk. W u lk an ic zn a  w yspa je s t p o ­
k ry ta  lasam i dziew lczem i. W u lk an  L a Soufrifere 
(1.134 m) czynny  by ł o sta tn io  1902/03, przyczem  
zginęło 1.600 ludzi. Z arządza  w yspą g u b ern a to r 
w ysp P od W ia trem  (W indw ard). S to licą jest 
K i n g s t o w n  n a  p łd .-zach. w ybrzeżu  wyspy, 
z k tó re j w yw ozi się głów nie: baw ełnę, cuk ier, 
k o p rę  i ko rzen ie . W yspa o d k ry ta  w 1498 przez 
K olum ba n a leży  od 1672 do A nglji.

S ain t V incen ł, Jo h n  Jerv is , E a r l of (od 1797), 
ad m ira ł b ry t., ob. Jerv is.

S a in t Y incen l P au l de, w łaść. W i n c e n t y  
B u d z y ń s k i ,  pub licysta  i pow ieściop isarz 
poi., (1815— 1866), uczestn ik  p o w stan ia  lis topad , 
i w ypraw y  Z aliw skiego, późn iej p rzebyw ał 
w A nglji i P aryżu . N apisał m. i. pow ieści: „P ar- 
tje"  (1841), „L echia w  IX. w .“ (1843), „B iała 
K nieh in i" (1844), n ad to  „K ilka słów  o poezji, 
z pow odu u tw orów  O lizarow skiego" (1846), po 
f ra n cu sk u  o po lsk ie j lite ra tu rz e  rom an tyczne j 
w „Revue con tem p o ra in e"  (1859— 62).

S a in t Y incent B ay, za to k a  n a  płd. w ybrzeżu 
P łd . A ustra lji, oddzie lona półw yspem  Y orke od 
za to k i S pencera, d ługa 145 km , do 60 km  sze­
ro k a . U w ejścia  do za tok i leży w yspa K angu- 
ru h , z oceanem  zaś łączą ją  cieśn iny : I n v e- 
s t i g a t o r  i B a c k s t a i r s .  Główne po rty : 
P o r t  A d e l e i d e  i G l e n e l g .

S a in t y in c e n t M illay E dna, poe tka  płn. am e- 
ryk., u r. 1892, zam ężna za E. J. B o i s s e- 
V a i n, a u to rk a  poezyj lirycznych : „R enascence 
an d  O ther Poem s" (1917), „Figs from  T histles"
(1920) , „Second A pril" (1921), „The H arps W ea- 
ver an d  O ther Poem s" (1923), d ram a tó w : „Aria 
d a  Gapo" (1921), „The L am p an d  the  Bell"
(1921) .

S ain te-A ulaire L ouis C lair B eaupoil, hr., 
f ra n c . dyp lom ata , (1778— 1854), 1815 d epu tow a­
ny, 1831— 33 poseł w Rzymie, 1840—48 w L on­
dynie.

S ain te-B aum e, L a, pasm o w zgórz n a  wsch. 
od u j ś c i a  R odanu  (F rancja), w ysokie do 1.154 m.

Sainte-B euve C harles, franc. p oe ta  i k ry tyk , 
(1804— 1869), od  1845 członek A kadem ji; jako  
ro m an ty k  n a leża ł do „cśnacle’u “ V. Hugo 
(z k tó ry m  w szakże rozszed ł się w r. 1837) i w y­
dał zb iory  poezyj („Vie, pośsies et pensśes de 
.loseph D elorm e" 1829, „Les consolations" 
1830, „Pensćes d ’ao 0 t"  1837, „Poćsies complfe- 
tes" 1863, 2 t., ost. w yd. 1879) o raz w ybitnie 
e.gotyczną pow ieść „Y olupte" (1834, IX. wyd. 
1877), nas tępn ie  pośw ięcił się w yłącznie k ry ­
tyce lite rack ie j, w k tó re j odznaczył się  ̂ źródło­
wą dokładnością, ale i pew ną stronniczością: 
„T ableau de la  poćsie fran ęa ise  et du thśfitre 
fran ęa is  au  XVI. s.“ (1828, 2 t., nowe wyd.

Ch. Sainte-Beuve.

1876), „H isto ire  de P o rt-R oyal" (1840— 48, 3 t., 
VI. wyd. 1901, 7 t.), „C h ateau b rian d  et son 
g roupe lit te ra ire "  (1860, 2 t., II. wyd. 1861); 
n ad to : „ P o rtra its  lit te ra ire s"  (1844, 2 t., now e 
wyd. 1864, 3 t.), „P o rtra its  de fem m es" (1844, 
now e w yd. 1869), „P o rtra its  con tem porains" 
(1846, 2 t., now e wyd. 1871, 5 t.), „C auseries 
du  lund i"  (1857— 62, 15 t.), „N ouveaux lundis" 
(1863— 72, 13 t.) i i. A utobiogr. „Souvenirs et 
ind iscre tions" (1872).

S aintc-C Iairc D eville, 1. C harles, franc. geo­
log i m eteoro log , (1814— 1876), gener. in sp ek to r 
fran cu sk ich  s tacy j m eteoro l., n ap isa ł: „Voyage 
gćo logiąue au x  A ntilles..." (1874), „Sur les va- 
r ia tio n s  p śrio d ig u es de la  tem p era tu ra"  (1866) 
i in.

2. H enri E tienne, chem ik  franc., b ra t poprz., 
(1818— 1881), od r. 1861 p ro fe so r w  Sorbonie. 
O dkry ł bezw odnik  kw asu  azotow ego, p racow ał 
n ad  bo rem ; b ad a ł dysocjac ję zw iązków  che­
m icznych w w ysokich tem p era tu rach , ulepszył 
m etodę o trzym yw an ia  sodu. P rzyczyn ił się w y­
d a tn ie  do rozw oju  fab ry k ac ji g linu  i m agnezu. 
N apisał; „De T alum inium , ses p rop rić tćs, etc." 
(1859), „M śtallu rg ie du  p la tine , etc." (1863).

S ainte-C roix  (Santa Cruz), je d n a  z wysp Dzie­
w iczych (Ind je Zach.) z 218 km - i 14.901 m ieszk. 
S tolicą je s t C h r i s t i a n s t e d .  W yspa od ­
k ry ta  p rzez K olum ba, na leża ła  do H olandji, 
Anglji i H iszpanji, od 1651 jak o  lenno  fra n cu ­
skie do K aw alerów  M altańsk ich , od 1733 do 
D anji, k tó ra  sp rzed ała  ją  w 1917 S tanom  Zjedn. 
Am. P łn.

S aln te-M arguerlte , u fo rty fik o w an a  w ysepka 
na m orzu  Ś ródziem nem , naprzeciw  Cannes 
(płd.-wsch. F ran c ja ), daw niej w ięzienie dla 
p rzestępców  państw ow ych.

S ain te-M arie (S. d e  M a d a g a s c a r, Nossi 
B oraha), w yspa n a  wsch. od M adagaskaru  ze 
166 k m “ i 8.127 m ieszk. (Sakalaw ów ), 55 km 
długa, 4 km  szeroka. Należy od 1815 do F ra n ­
cji.

S ain te  M arie aux Mines (niem. M a r k i r c h ) ,  
m iasto  i uzdrow isko klim at, w depart. H aut- 
Rhin w Alzacji (F rancja), nad  rz. L eber z 9.469 
m ieszk., przem ysłem  drzew nym  i teksty lnym .
W  X— XVIII. w. było S. ośrodkiem  górniczym .

Saintc-M enehould, m iasto  w depart. M arne 
(F rancja), nad  rz. Aisne w A rgonnach z 4.110 
m ieszk. i przem ysłem  ceram icznym . 21 czerwca 
1791 pocztm istrz D rouet rozpoznał tu  u cieka­
jącego Ludw ika XVI, uw ięzionego następnie 
w V arennes.
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S ain te -P a lay e  Je a n  B ap tiste  La C urne de, fi­
lolog franc., (1697— 1781), zeb ra ł bogaty  m ate- 
r ja ł  średniow ieczny  do dziejów  języ k a  i l ite ra ­
tu ry  franc., g łów ne dzieła : „M em oires su r l’an- 
cienne chevalerie“ (1759— 81, 3 t., now e wyd. 
1826, 2 t.), „D ic tionnaire  h is to riq u e  de 1’ancien 
fra n ę a is“ (1878— 82, 10 t.).

S ain te-Y icto ire , ju ra jsk ie  pasm o górskie 
w P row anc ji, w d ep a rt. B ouches-du-R hóne 
i V ar, w ysokie do 1.011 m.

S ain tes, m iasto  w d ep a rt. C haren te -In fśrieu re  
(F ran c ja), nad  rz. C haren te , przy  kolei; P aryż— 
B o rd eau s z 20.468 m ieszk., zabytkow em i b u ­
dow lam i (łuk tr iu m fa ln y  G erm anika, am fitea tr  
rzym ski, go tycka k a te d ra  z XVI. w., 2 ro m ań ­
skie kościo ły  z XI. i XII. w.), 2 m uzeam i, p rze ­
m ysłem  drzew nym  i handlem . W  staroż. zwało 
się S. M e d i o l a n u m  S a n t o n u m .

S ain tes, Les, ob. W szystkich  Świętych wyspy.
S ain tine , w łaściw ie X a v i e r  B o n i f a c e ,  

p isa rz  franc., (1798— 1865), au to r  w ielu d ra m a ­
tów i w zruszającego  opow iadan ia  „P icciola" 
(1836, ost. 1899), tłum aczonego n a  różne ję ­
zyki.

Sain tonge, d aw na p ro w in cja  fra n cu sk a  nad  
A tlan tyk iem  (obecnie d epart. C haren te-Infe- 
rieu re), ze sto licą Saintes.

S a in tsb u ry  George, ang. h is to ry k  lite ra tu ry , 
u r. 1845, nap isa ł: „S hort H isto ry  of F rench  L i­
te ra tu rę"  (1882; 6. wyd. 1902), „H istory  of E li- 
zab e th an  L ite ra tu rę"  (1887), „Essays in  English  
L ite ra tu rę  1780— 1860" (1890—95), „E ssays on 
F rench  Novelists" (1891), „M iscellaneous E ssays" 
(1892, II. wyd. 1900), „H isto ry  of 19-th C entury  
L ite ra tu rę"  (1896), „A S hort H isto ry  of E nglish  
L ite ra tu rę"  (1898), „H isto ry  of C riticism  and  
L ite ra ry  T aste  in  E u ropę" (1900—04, 3 t.), „Mi­
no r C aroline P oets" (1905— 21, 3 t.), „A H istory  
of E nglish  P rosody" (1906— 10, 3 t.), „H istory  
of English  P rose  R hythm " (1912), „A H isto ry  of 
the  F rench  Novel" (1917— 19, 2 t.), „Collected 
E ssays and P apers"  (1923, 3 t.) i i.

Sainz R odriguez Pedro , hiszp. h ist. lite ra tu ry , 
ur. 1897, au to r: „Julcio  po lltico  del aiio 1834" 
(1919), „Las ideas de la decadencia espanola" 
(1924), „La ero luc ión  po litica  espano la  y el de- 
ber social de los in te lectuales" (1924), „La mi- 
stica espano la" (1926) i i.

Saion ji, ks. (od 1920), K im m ochi, po lityk  j a ­
pońsk i, ur. 1849, p racow ał w dyplom acji, był 
k ilk a k ro tn ie  m in istrem , 1906—08 i 1911— 12 pre- 
m jerem , _ rep rezen tow ał Ja p o n ję  n a  kongresie 
w ersalskim .

S aipan  (San Jose), głów na w yspa w M arja- 
nach  (Oceanja), m a 185 km= i 6.468 mieszk. 
W yspa je st górzysta (do 470 m), wywozi się 
z n ie j głów nie koprę . S to licą je s t G a  r  a  p a n, 
głów nym  portem  T  a n a p a g.

S airam nor, słone jezio ro  w dżungarsk iem  Ala- 
tau , na płn.-zach. g ran icy  prow . S inkiang 
(Chiny), 2.080 m nad  poz. m orza.

S airt (Sert), sto lica w ila je tu  S. w T u rc ji azjat., 
w pobliżu rz. B ohtan-su  (dopływ  górnego T y­
grysu) z 14.830 m ieszk.

Sals (egip. Sa), w staroży tnośc i (czasowo) sto ­
lica dolnego Egiptu, ognisko w iedzy k a p ła ń ­
skiej, dokąd  przybyw ali greccy uczeni (Solon, 
H erodot): stąd  pochodziła 26. d y n as tja  egipska;

A m azis, p rzy jac ie l P o ly k ra te sa , ozdobił je  b u ­
dow lam i.

S aisan  N or, ry b n e  jezio ro  słodkow odne w re- 
publ. K ozackiej (Zw iązek Sowietów ), 112 km  
d ług ie  i 9— 28 km  szer., m a 1669 km% głębokie 
do 8,5 m. P rzep ływ a p rzezeń  rz. Irtysz.

S aitseliick  R obert, n iem . h ist. liter, i filozof, 
ur. 1868, n a p isa ł m. i.: „Die W eltanschauung  
D osto jew sk is u n d  T olsto is" (1893), „Goethes 
C h a ra k te r"  (1898), „Genie u n d  C h arak te r"  
(1900), „M enschen u n d  K unst d e r ita l. Renais- 
sance" (1903— 04, 2 t., p rzek ład  poi. M. Kreczow- 
sk ie j (1911, 2 t.), „F ran z isk u s von Assisi" (1916, 
IV. w yd. 1923), „Die geistige K rise der europ. 
M enschheit" (1924), „Die in n e re  W ełt Jesu" 
(1928) i i.

S a jam a, najw yższy  czynny w u lk an  w A ndach 
ch ilijsk o -b o liw jań sk ich , n a  wsch. od  A rica, wys. 
6.415 m.

S a ja ń sk ie  góry, góry  n a  g ran icy  S yberji i re- 
publ. T annu -T uw a, stanow iące p rzed łużen ie  (ku 
wsch.) A łta ju , p rzedzie lone przełom em  górnego 
Jen isse ju  n a  w j’ższą część w sch. (M unku Sar- 
dyk 3.490 m) i n iższą  zach. (2.200-—2.750 m).

S ajdak , ob. S ahajdak .
S ajd ak  Ja n , poi. filo log k las., ur. 1882, 1912 

docen t Uniw. Jag iellońsk iego  w K rakow ie, od 
1917 prof. Uniw. Ja n a  K azim ierza we Lw owie, 
od 1919 p ro f. Uniw. w P oznan iu , 1918— 1920 
re d a k to r  „Eosu", a u to r  szeregu ro zp raw ek  z pa- 
try s ty k i i lite ra tu ry  greck iej, m. in. „H isto ria  
c ritica  scho liasto rum  et com m en ta to rum  Gre- 
gorii N asiansen i. P a rs  I". (1914).

Sajgon  (Saigon), sto lica K ochinchiny  (Indo- 
ch iny  franc.) n ad  r z e k ą  S., lew obocznym  d o ­
pływ em  rz. D onnai, 45 km  od je j u jśc ia  do m o­
rza  P łd.-C hińskiego z n iezdrow ym , w ilgotnym  
k lim atem  i 143.167 m ieszk. P o siad a  kated rę , 
2 m eczety, pagody  i św ią tyn ie  b ram ańsk ie , m u ­
zeum , ogród  zoologiczny i bo tan iczny , to w arzy ­
stw o naukow e d la  b ad a ń  n ad  Indochiriam i, doki 
o raz  p rzem ysł ro ln iczy, d rzew ny  i garn carsk i. 
O środkiem  h an d lu  i p rzem ysłu  je st p rzyległe 
m iasto  C h o l  o n  (198.713 m ieszk.). S. je s t n a j ­
w ażniejszym  p o rtem  franc . Indoch in  (także 
i w ojennym ) z ruchem  p o rtow ym  1,959.577 
to n n  re j.

S ajno  (A ugustow skie jez.), jez io ro  w pow. 
Augustów , tuż n a  p łn.-w sch. od  m ias ta  pow ia­
tow ego, m a ok. 6 k m “, d ługie 10 km , szerokie 
do 1 km . N ależy do system u w ód k a n a łu  Augu­
stow skiego (ob.).

Sajnovics Ja n , lingw ista  w ęgierski, (1733— 
1785), jezu ita . Dzieło jego „D em onstratio  idio- 
m a U ngaro rum  e t L apponum  idem  esse" (1770) 
je s t je d n ą  z p ierw szych  p rac  w dziedzinie m e­
todycznego językoznaw stw a porównaw czego.

S®j®> praw oboczny  dopływ  Cisy n a  W ęgrzech, 
długi 160 km ; w ypływ a na Słowaczczyźnie. 
12 k w ie tn ia  1241 zniszczyli tu  T atarzy  w ojsko  
w ęgiersk ie Beli IV.

S a jram , w ieś w republ. K ozackiej, w gub. 
S yr-D arja , n a  wsch. od C zim kentu  z 12.783 
m ieszk.

S a jta fe rn es , k ró l Scytów (ok. 200 p rzed  Chr. 
lub  za czasów  Augusta) panow ał n a  w ybrzeżu 
m orza Czarnego. Złota „ tia ra  S." k u p io n a  dla 
L uw ru  1896, okazała się fa lsy fika tem .
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Sak, ro d z a j m a łe j sieci ry b ac k ie j o k ró tk ie j 
ręko jeśc i, w y stęp u je  w  różnych  odm ianach .

S ak a i, m iasto  w  okr. O saka, n a  w yspie H ondo 
(Jap o n ja ) ze 105.009 m ieszk. i p o rtem  h an d lo ­
w ym  (wywóz dyw anów  z baw ełny  i ju ty ). Do 
p o ż a ru  w  1615 było  S. n a jw ażn ie jszy m  o śro d ­
k iem  h an d lu  n a  H ondo.

S akajow ie  (błędnie do tychczas nazy w an i Se- 
noam i), szczep n iskorosły , o w ełn istych  w ło­
sach , zam ieszku jący  w nętrze  pó łw yspu  M alakki. 
Mono-, rzad zie j po ligam iści, z a jm u ją  się ro l­
n ic tw em , ja k o  b ro n i u ży w a ją  dm uchaw ek ; w ie­
rzą  w czary .

S akalaw ow ie, szczep z zach . i p łn . M adaga­
sk a ru , N ossi Be i K om orów , w y kazu jący  w iele 
cech m urzyńsk ich . Z a jm u ją  się ro ln ic tw em  
i żeg larstw em .

S a k a r ia  (staroż. S angarios), rzeka  w M ałej 
A zji, d ługa ok. 500 km . W ypływ a na wsch. od 
K u tah ia , a  uchodzi pod  Indżirli do m orza C zar­
nego. G łów ny dopływ  P  u r  s a k.

S ak as tan e , k ra in a  w P ersji. W zięła nazw ę od 
Saków .

Sakfit (arab . zak at), daw an ie  ja łm użny , je ­
den z p ięciu  nakazów  islam u (ob.).

S ak a tu , ob. Sokoto.
S ak ś ( s a k i ;  w ino lub  piw o z ryżu), n a ro ­

dow y n ap ó j ja p o ń sk i, sp o rząd zan y  z ryżu, 
o b a rw ie  ja sno -żó łte j, m iłym  zapachu  i sm aku  
podobnym  do S herry , zaw . 12,5% alkoho lu ; 
p ija  się zw ykle n a  ciepło.

S aki, uzdrow isko  n a  K rym ie (Rosja), n ad  sło- 
nem  jezio rem  S., p rzy  ko le i: S arabus— E upato- 
r ia  z 2.450 m ieszk., k ąp ie lam i b ło tnem i i fab r. 
b rom u .

S ak i (arab .), podczaszy; postać  z m istycznych 
poezyj persk ich  i tu reck ich .

Sakije.

S ak ije , k ie ra tow y  czerpak  w ody, używ any 
w N ubji do n aw ad n ian ia  pól.

S ak k a ra  (S akku rah , Saggara), egipska wieś 
na sk ra ju  p u sty n i L ib ijsk ie j naprzeciw  Memfis, 
sław na ze zna lezisk  o podstaw ow em  znaczeniu  
d la  eg ip to log ji (p iram idy  k ró la  Zosera, królów  
5 i 6 dynastji, m astab y , groby apisów ).

Sakkos (greek., „w orek"), s tró j noszony przez 
p a trja rch ó w  i b iskupów  greckich  podczas u ro ­
czystych św iąt.

S ak n ia ra , p raw oboczny , sp ław ny dopływ  
U ralu , długi 763 km . W ypływ a w republ. B a­
szkirów , w  płd. U ralu, a uchodzi poniżej Oren- 
burga. D opływ y: Ik  i Sałm ysz.

S akow icz K asjan , p isa rz  poi. i ru sk i, (ok. 
1576— 1647), syn p opa  praw osław nego, później 
u n ita , w końcu  k a to lik  i au g u s tjan in , oprócz p o ­
lem icznych  pism  re lig ijnych  przeciw  schyzm ie 
(„D jalog a lbo  rozm ow a M aćka z D yonizym  p o ­
pem  schyzm atyckim ..." , 1642), w ydał m. i. „I 'ro - 
b le m a ta  a lbo  p y tan ia  o p rzy rodzen iu  człow ie­
czym ..." (1620), „K alendarz stary ..."  (1640), 
„O ku la ry  ka lendarzow i sta rem u..."  (1044), 
„E p a rth o n o sis  abo P erspektyw a..."  (1642).

S akow ie (Sac), w ym arłe plem ię A lgonkinów  
z Illino is; w XVII. w. w y p arte  przez Irokezów , 
m ieszkało  w raz z pokrew nym i F oksam i nad 
Sac-R iver (dopływ  M issisipi).

S ak ra  (z łac.), uroczyste św ięcenia b iskup ie 
(S. b iskup ia).

S ak ra ln y  (łac.), tyczący się k u ltu  religijnego.
S ak ram e n t (łac. sacram en tum , greek, m yste- 

rion ), w edług n au k i k a t o l i c k i e j  czynność, 
k tó rą  ustanow ił C hrystus w tym  celu, by  przez 
n ią  człow iek w ierzący  uzyskał, w zględnie p o ­
m nożył łaskę pośw ięcającą. (Por. Opus operan- 
tis). S. je s t siedm : chrzest, b ierzm ow anie , s. o ł­
ta rza , p oku ta , o s ta tn ie  nam aszczenie, k a p ła ń ­
stw o i m ałżeństw o. P r o t e s t a n c i  p rzy jm u ją  
ty lko  dw a s. (chrzest i W ieczerzę P ańską) i są 
one u nich ty lko  sym bolam i, slużącem i do 
w zbudzen ia w iary . —  S a k r a m e n t a l n y ,  
odnoszący się do sak ram en tu , u roczysty , nie- 
rozw iązalny .

S ak ram e n tk i (czyli b e n e d y k t y n k i ) ,  za­
kon  żeński z regu łą  św. B enedykta, m ający  na 
celu n ie u s ta jąc ą  ad o rac ję  N. S akram entu . S tró j: 
czarny  h ab it z b ia łem  okryciem  piersi. Zało­
żony zosta ł w  XVII. w. we F ra n c ji przez Mech- 
ty ldę (um. 1698); do P olsk i sp row adziła  go Ma- 
r ja  K azim iera, żona Ja n a  Sobieskiego, w roku  
1687.

S aksofon  (saxofon), in s tru m en t b laszany , 
sk o n stru o w an y  przez A dolfa Saxa w P aryżu  
w r. 1840, podobny do k la rn e tu  pod względem  
ap lik a tu ry , w ystępuje w  różnych  w ielkościach, 
ja k o  s. sopranow y, altow y, tenorow y i basowy. 
W  fra n cu sk ie j i ang ielsk iej kapeli w ojskow ej 
je s t s. częśeią o rk iestry , o sta tn io  zdobył n a ­
czelne stanow isko  w m uzyce jazzu  (ob.).

S aksonit, sk a ła  oliw inow a, zaw iera jąca  obok 
o liw inu  b ronzy t, hypersten  lub  basty t.

S akson ja  (niem. Sachsen), państw o zw iąz­
kow e N iem iec z 14.986 km - i 4,994.281 m ieszk. 
G raniczy z P rusam i, T u ryng ją  i Czechosłow a­
c ją  (od płd.). P in. część k ra ju  je st częścią n i­
ziny N iem ieckiej, pew ne urozm aicen ie k ra jo ­
b raz u  stanow ią  tu  w zgórza H ohburger Berge 
(241 m) i K olm berg (316 m) o raz k o tlin a  lip ­
ska. N a płd. od niziny rozpościera się pogórze, 
a w zdłuż granicy  Czech pasm o Rudaw  (Fich- 
te lberg  1214 m), piaskow cow e góry N adłabskie 
(Saska Szw ajcarja) i M iśnijskie, a n a  wsch. od 
Ł aby  pogórze i góry Łużyckie (Lausche 793 m).
Z k opalin  posiada S. dużo węgla kam ień, (oko­
lice Zw ickau, Lugau-O lsnitz i F reita l) i jeszcze 
w ięcej b runatnego , dalej m a te rja ły  budow lane, 
g linkę porcelanow ą (koło Miśni, O schatz i w Łu- 
życach) o raz liczne źród ła  m ineralne . K l i m a t  
um iarkow any  (Lipsk m a średn ią  tem pera tu rę  
ro k u : 8,6, styczn ia — 0,9, lipca 18,1, opadów  
620 mm), k tó ry  zaostrza  się i s ta je  w ilgotniej-
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szy w m ia rą  p o su w an ia  sią k u  górom . S. leży 
w dorzeczu  Ł aby  (najw iększy  dopływ  w S.: M ul­
da) o raz  częściow o O dry (Nissa Łużycka).

L u d n o ś ć  n iem iecka, a częściow o (urzę­
dow o 28.228 głów) i s ło w iań sk a  (ob. Łużyce) 
w yznaje  w 90,3% re łig ję  p ro tes tan c k ą , a w 3,6% 
k a to lick ą . S zkolnictw o sto i n a  w ysokim  pozio­
m ie (2.129 szkół pow szechnych  z 507.234 uczn.), 
z w yższych zak ładów  naukow ych  trzeb a  w y­
m ienić u n iw ersy te t i ak ad em ję  w ete ry n arji 
w L ipsku , p o litech n ik ę  w Dreźnie, akadem ję  
łeśn iczą w T h a ran d t, górn iczą we F re ibergu , 
h an d lo w ą w  L ipsku , m uzyk i o raz sz tuk  p ię k ­
nych w D reźnie i i. O środkiem  n au k i je s t L ipsk, 
sz tu k i D rezno. W  1925 ro ln ic tw em  i leśnictw em  
tru d n iło  się 12,4% ludności, p rzem ysłem  i rze­
m iosłam i 60,9% , h and lem  i k o m u n ik ac ją  17%. 
Role i ogrody za jm u ją  (1927): 54,4% obszaru , 
łąk i i p as tw isk a  13,1%, lasy  25,1%, n ieuży tk i 
7,4%. O prócz u p raw y  zbóż, ziem niaków  i b u ­
rak ó w  w ysoko sto i ogrodnictw o i chów  bydła. 
W  ro ln ic tw ie  zw łaszcza p racu je  tu  dużo ro b o t­
n ików  sezonow ych z P olsk i („na Saksy", „obie- 
żysasy"). R olnictw o m ogło się tu  w ysoko rozw i­
nąć, gdyż znaczna część k ra ju  m a żyzne gleby 
lessowe.

G łównem  je d n ak  za tru d n ien iem  je s t gó r­
n ic tw o i zw łaszcza przem ysł, w rozw o ju  k tó ­
rego S. p rzo d u je  innym  k ra jo m  Niem iec. Szcze­
gólnie uprzem ysłow ione są okolice L ipska, 
D rezna, C hem nitz, P lau en  i Y ogtland. W  1925 
m ia ła  S. 233.341 w arsz ta tów  przem ysłow ych 
i rękodzieln iczych , w k tó ry ch  p racow ało  
1,600.614 ludzi, głów nie zaś w p rzem yśle tek ­
sty lnym  (423.713), m etalow ym  i m aszynow ym  
(328.086), odzieżow ym  (160.636) i budow lanym  
(136.864). W ażny  je st też p rzem ysł pap ierow y, 
d ru k a rsk i i k sięgarsk i, k tó rego  o środk iem  jest 
L ipsk  (1/10 p ro d u k c ji N iem iec). Kolei n o rm a ln o ­
torow ych  m a S. 2.694 km , w ąskotorow ych  
553 km.

K raj dzieli się n a  5 okręgów  (K reishaupt- 
m a n n sch a ften ): D rezno, L ipsk , Chem nitz, Zwi- 
ckau  i Budziszyn, o raz 28 podokręgów  (Amts- 
h aup tm annschaften ) w iejsk ich  i 21 m iejsk ich . 
S tolicą je s t D r e z n o  (Dresden). V /ładzę u s ta ­
w odaw czą sp raw u je  sejm  k ra jo w y  (Landtag) 
z 96 na 4 la ta  w ybranych  członków , zaś w yko­
naw czą R ada m in istrów , złożona z p rezesa ga­
b in e tu  w ybranego  przez sejm  i 6 m in istrów , p o ­
w ołanych przez p rem jera . W  p arlam encie  Rze­
szy m a S. siedem  głosów. B iskup kato lick i Mi­
śni rezydu je w Budziszynie. B arw y k ra ju : biało- 
zielona (poprzeczne pasy).

D z i e j e .  Po w ygaśnięciu  d y n astji askańsk ie j 
1423 w księstw ie sasko-w ittenbersk iem  (ob. Sa­
si) nazw a S. w raz z godnością e lek to rską  p rze­
szła na po^siadłości W ettynów , k tó rzy  panow ali 
w Miśni i T uryng ji. D y n astja  podzieliła się 
w 1485 n a  1 i n j ę e r  n e s t y ń s k ą (elektor­
ską) 1 a l b e r t y ń s k ą  (książęcą). W  p ierw ­
szej zaznaczyli się F ry d e ry k  M ądry, (1486— 
1525), p ro tek to r L u tra , o raz Ja n  F ry d ery k , k tó ­
ry  w alczył przeciw  ces. K arolow i V, n a  czele 
zw iązku szm alkaldzkiego i po b itw ie  pod  Miihl- 
berg  m usiał odstąp ić 1547 część sw ych posiad ­
łości w raz z elektorstw em  k s. M a u r y c e m u  
z lin ji a lbertyńsk ie j, k tó ra  dzięki tem u  sta ła

się e lek to rsk ą . W  1635 zyskali W etlynow ie Ł u ­
życe. J a n  J e r z y  II., (1656— 80), rozw inął 
w ielk i p rzepych  dw orsk i i nałoży ł n a  k ra j w iel­
k ie  c iężary , w ojow niczy  J a n  J e r z y  III., 
(1686— 91), s tw orzy ł s ta łą  a rm ję . F r y d e r y k  
A u g u s t  I. [Mocny], (1694— 1733), przeszedł 
n a  ka to licy zm  d la  u zy sk an ia  k o ro n y  polskiej, 
w ciągnął S akson ję  w w ielką  w ojnę północną, 
o g ran iczy ł p rzyw ile je  s tan ó w  i s tw orzy ł ce n tra ­
lis tyczną  ad m in is trac ję . Za syna  jego A ugu­
s ta  III., p ro w ad ził po litykę  saską  Briilil, k tó ry  
w trąc ił k ra j  w k a ta s tro fę  w ojny  siedm ioletn ie j: 
F ry d e ry k  II. z a ją ł S. 1756 i trak to w a ł ją  jako  
zdobycz w o jenną , s tra ty  w ynosiły  90.000 ludzi 
i 100 m ilj. ta la ró w . Za jego następców  n a s tą ­
piło  dźw ignięcie się ekonom iczne i k u ltu ra lne . 
1792 w zięła  S. u d z ia ł w w o j n i e  k o a l i c y j ­
n e j  p rzeciw  F ra n c ji, 1806 p rzy stąp iła  do 
zw iązku  reńsk iego  i o trzy m ała  ty tu ł k r ó l e ­
s t w a ,  1807 złączona zos ta ła  u n ją  persona lną 
z Ks. W arszaw sk iem . Na k o n g r e s i e  w i e ­
d e ń s k i m  1815 zo s ta ła  S. za w ierność w zglę­
dem  N apo leona o k ro jo n ą  o część pó łnocną, k tó ­
ra  p rzy p a d ła  P ru so m  i w eszła w sk ład  Zw iąz­
k u  N iem ieckiego, 1831 o trzy m ała  konsty tuc ję  
z rep rez en ta c ją  dw uizbow ą, 1834 p rzy stą p iła  do 
Zw iązku Celnego, 1848 doszło do s te ru  m in i­
ste rs tw o  liberalne , k tó re  w o p arc iu  o ra d y k a l­
ny se jm  zdem okratyzow ało  ustaw ę o w olności 
p rasy , zgrom adzeń, stow arzyszeń, o raz  p raw o  
w yborcze do sejm u. W  m a ju  1849 b y ła  S. w i­
dow nią k rw aw ej rew oluc ji żyw iołów  d em o k ra­
tycznych, k tó ra  zosta ła  s tłum iona p rzy  pom ocy 
w ojsk  p ru sk ich . W  w alce o zjednoczenie N ie­
m iec s ta ła  S. przeciw  P rusom , w 1866 w ojska
s. w alczyły w Czechach po s tro n ie  A ustrjl, zaś 
P ru sacy  obsadzili k ra j. W  p o k o j u  b e r l i ń ­
s k i m  1866 w eszła S. w sk ład  Zw iązku Pół- 
nocno-N iem ieckiego, w 1871 w sk ład  C esar­
stw a. W  sto sunkach  w ew nętrznych  dokonała  
się ew olucja w  duchu  liberalnego  postępu . Od 
1918 je st S. r e p u b l i k ą ,  w k tó re j przew agę 
m ieli socjaliści i kom uniści, o sta tn io  i tam  za­
rysow uje się zw rot w k ie ru n k u  h itleryzm u.

S ak so n ja  D olna (N iedersachsen), w łaściw a, 
s ta ra  S aksonja , m iędzy W ezerą , U n stru tą  i dolną 
Ł abą, tw orząca w średniow ieczu  księstw o sa ­
skie, obecnie H annow er, B runśw ik , O ldenburg, 
S chaum burg-L ippe, B rem a, a n aw et część W est- 
fa lji i H olsztynu. Gdy w 1423 ty tu ł książą t 
i e lek to rów  sask ich  p rzeszed ł n a  m argrab iów  
M iśni, u ta r ła  się nazw a G ó r n e j  S a k s o n j i  
(O bersachsen) n a  oznaczenie dzisiejszej Sa­
k so n ji (daw nej M iśni).

S ak so n ja  p ru sk a , ob. Saska prow incja.
Saksonow le, ob. Sasi.
Saksy, ob. S aksonja .
S ak u n ta ła , ob. Kalidasa.
S ak u rasz in ia , w yspa japońska w zatoce Ka- 

goszim a z czynnym  (ostatnio 1914) w ulkanem , 
wys. 1143 m.

S akw a, w ielk i skórzany  w orek  lu b  to rb a , bez 
szwów, zaw iązyw any u  góry rzem ieniem .

S akyam un i, (mędrzec z rodu  Sakya), nazw a 
B uddy, ob. Buddyzm.

Sal (łac.), sól.
Sal (Si-all, określenie po łączeń  krzem o-glino- 

wych, za jm ujących  na jg ó rn ie jszą  część skorupy
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z iem sk iej (50— 300 km ), pod  k tó rą  z n a jd u ją  się 
p o łączen ia  krzem o-m agnezow e (Sim a); stąd  
k w arze c  i k w aśn e  k rzem ian y  o k reśla  się jak o  
s a  1 i c z n e w przeciw ieństw ie  do m inerałów  
sk a ło tw ó rczy ch , bogatych  w żelazo i m agnez, 
k tó re  u jm u je  się nazw ą sk ład n ik ó w  f e m  i c z- 
n  y c h. Pod pasem  Sim a w ystępu je  ją d ro , sk ła ­
d a ją c e  się z m etali c iężkich , n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j n ik lu  i że laza (Nife).

Sal, lew oboczny, nieżeglow ny dopływ  Donu 
n a  P in . K aukazie , długi 731 km . W ypływ a ze 
w zgórz Jergen i na obszarze K ałm uckini.

S ala , 1) S aska lub  T u ry n g sk a  (niem . Sachsi- 
sche [Thiiringische] Saale), lew oboczny dopływ  
Ł aby , d ług i 427 km . W ypływ a z gór Sm erecza- 
n ych  w  B aw arji, p łyn ie  pod Hof, p rzez wsch. 
T u ry n g ję , pod H alle w Prow . Saskiej i A nhalt. 
Żeglow na od N aum burga (175 km ). Główne do­
p ływ y: L uppe i B iała E ls te ra  z praw ego, 
a  S chw arza , Hm, U nstru t, W ip p er i Bodę z le ­
wego brzegu. W  ok resie  od VI. do XI. w. s ta ­
now iła  S. zach. g ran icę  o b szaru  zaję tego  przez 
zw arte  osadnictw o s ł o w i a ń s k i e  (Sorabo- 
w ie i i.). W edług  p o d an ia  m ia ł B olesław  C hro­
b ry  w b ijać  do S. że lazne słupy, n iew ątp liw ie  
też jego w ypraw y  sięgały  po S. 2) S. F  r  a n- 
k o ń s k a  (F rank ische  Saale), p raw oboczny  
dopływ  M enu w  B aw arji, d ługi 112 km , p rze ­
p ływ a przez B ad K issingen.

S ala y A rgenu A gustin, po lity k  h iszp., ur. 
1863, od 1894 w K ortezach , 1923 dożyw otni se­
n a to r, rep rezen to w ał H iszpan ję  1919 n a  m iędzy­
n aro d o w ej k o n fe ren c ji p rac y  w W aszyngtonie, 
1922 w m iędzynarodow ym  rozjem czym  try b u ­
n ale  handlow ym .

S ala y Gómez (Salas y G.), w u lkan iczna, naga, 
sk a lis ta  w yspa n a  oceanie Spokojnym , pod 
26“ 18' szer. płd. i 105“ 20' dług. zach. W yspa 
m a ją c a  4 k m “ zosta ła  o d k ry ta  w 1793 przez 
hiszp. żeg larza  S.

S alacia , s ta ro rzy m sk a  bogini źródeł, także 
m orza (wód słonych), m ałżonka  N eptuna.

S aladeros (hiszp.), rzeźnie d la  b y d ła  rogatego 
i kon i w stanach  La P la ta .

S alado, ob. Rio Salado.
S aladyn  (Salah ed-din, a rab . „błogosław ień­

stw o w ia ry “), su łtan  Syrji i E gip tu , syn E juba  
(H ioba), (1137— 1193), u fu n d o w ał 1171 w E g ip ­
cie d y n as tję  E jub idów , 1174 podb ił S yrję  i D a­
m aszek , 1183 pokonał M ezopotam ję i w ładców  
se ldżuck lch  w  M. Azji. 1187 pok o n ał Gwidona, 
k ró la  Jerozo lim y , i w ziąw szy go w raz z w iel­
k im i m is trzam i tem plarjuszów  i jo an itó w  do 
niew oli, zdoby ł Akkę i Jerozolim ę. S. słynął 
z sp raw ied liw ośc i, szlachetności i m ęstw a.

Salaga, ongiś w ielk ie m iasto  handlow e na 
ang. W ybrzeżu  Z łotem  (Afryka), podupad ła  po 
zniszczeniu w czasie w ojny  1894, a  jego m ie j­
sce zaję ło  K e t  e-K r a c z i.

S a la irsk ie  góry, p agó rkow ate  podgórze A łtaju 
(300— 400 m) n a  S yberji, ob fitu jące  w węgiel 
kam . (zagłębie K uźnieckie), żelazo i złoto.

SalSm (arab.), zbaw ien ie, szczęście, błogosła­
w ieństw o (syryjsk. s a l e m ) .  S.-a 1 e i k u m 
f„pokój w am “), pow itan ie  m ahom etańsk ie .

S alam anca, 1. ob. S a lam an k a ; 2. m iasto  
w stan ie  G uanajuato  (M eksyk), nad  Rio Lerm a 
z ok. 10.000 m ieszk. i przem ysłem  baw ełn ia­

nym . 3. m iasto  w stan ie  New Y ork (Stany Zjedn. 
Am. P łn .), nad  górną A lleghany, na wsch. od 
jez. E rie  z 10.340 m ieszk. (1.500 P olaków ), p rze ­
m ysłem  i hand lem  drzew nym .

S alam anca  S ebastian  de, tw órca h is to rjog ra - 
f ji h iszp ań sk ie j, żył w IX. i X. w., n ap isa ł na 
po lecen ie A lfonsa III. as tu ry jsk ieg o  k ro n ik ę  lat 
672— 866.

S a la m a n d ra  (jaszczur), ob. S a lam andridae.
S a la m an d rid a e  ( j a s z c z u r y ) ,  ro d z in a  p ła ­

zów ogon iastych  (Urodela), ciało  w ydłużone, 
d ługi ogon. P rzedn ie  nogi m a ją  4, ty lne 5 p a l­
ców. R ozróżn iam y: 1) P le thodon tinae  (jaszczu­
ry  bezpłucne), z ro d za jem  T yphlom olge (ob.), 
2) A m blystom atinae z rodza jem  A m blystom a 
(ob. A ksolotl), k tó re  m a ją  zęby podnieb ienne 
w rzędach , 3) S a lam an d rin ae  (j. w łaściw e), zw ie­
rzę ta  ziem now odne o szerok iej p łask ie j głowie, 
w ałeczkow atem  ciele i słabych  nogach. P alce 
tępe bez pazu rków , czasem  z b łoną pływ ną. 
Ogon dw ubocznie spłaszczony. S kóra w ilgotna, 
p o k ry ta  b rodaw kam i, w ydziela ciecz o strą , t r u ­
ją cą ; ku rcz liw e k om órk i b arw n ikow e um ożli­
w ia ją  zm ianę barw y . Ż yją w cien istych  w ilgot­
nych  m iejscach , żyw ią się ow adam i i ro b ak a ­
m i. R ozprzestrzen ione przew ażn ie w strefie  
u m ia rk o w an ej. S a lam an d ra  m acu losa  L aur., 
j a s z c z u r  p l a m i s t y ,  12— 17 cm długi, 
czarny  z żó łto -pom arańczow em i p lam am i, żyje 
w E urop ie , Azji M niejszej i A fryce płn. we w il­
gotnych lasach . Z ja j  sk ładanych  do w ody ro z ­
w ija ją  się la rw y , k tó re  po tem  p rzeo b raża ją  się 
w zw ierzęta lądow e. Mogą być źyw orodne. J. 
a l p e j s k i  (S. a tra  L aur.) z okolic  górskich , 
S a lam an d rin a  p e rsp ic illa ta  Sagi. z W łoch płn. 
i inne. T u  należą też t r a s z k i  (Molge M err.). 
T r. p row adzą życie w odne w  porze rozrodu, 
potem  w ychodzą n a  ląd. J a ja  sk ład a ją  n a  ro ­
ślinach. Sam ce m a ją  p iękny  s tró j godowy, sk ła ­
d a jący  się z g rzeb ien ia i ubarw ien ia . Tr. 
w i ę k s z a  (Molge, [Triton] c r is ta ta  L aur.), 
o liw kow o b ru n a tn a , czarno  i b ia ło  p lam ista , 
brzuch  pom arańczow y, 13— 17 cm długa. Tr. 
a l p e j s k a  (M. a lp estris  L aur.), tr . m n i e j ­
s z a  (M. Yulgaris L.), 7— 9 cm długa, pospolita 
w staw ach  i m łakach . W szystk ie w E ur. środk. 
i Azji M niej. M. w aith ii Mich. 18— 23 cm długa, 
ze w zgórkam i rogow em i na bokach  ciała (za­
kończen ia  żeber) w  H iszpanji, P ortuga lji 
i w M arokku.

S alam an k a  (hiszp. Salam anca), sto lica p r o ­
w i n c j i  S. w Leonie (H iszpanja), nad  rz. Tor- 
m es, 798 m  n ad  poz. m orza z 35.988 m ieszk. 
P osiada w iele zabytkow ych budow li (stare mu- 
ry  m ie jsk ie, gotycka k a ted ra  z 1513— 1733, k o ­
ściół dom in ikańsk i z 1524— 1610 i w iele in ­
nych) o raz sław ny i s ta ry  u n i w e r s y t e t  
(1188— 1230) z licznem i zak ładam i, m ieszczące- 
m i się w  pięknych, zabytkow ych budow lach. 
M iasto, założone w staroży tnośc i i n iegdyś b a r ­
dzo duże, podupadło  później i dziś m a znacze­
n ie jedyn ie  dzięki un iw ersytetow i.

S alam i (włosk.), k ie łbasa  z siekanej w ieprzo­
w iny i tłuszczu, p rzy p raw io n a  czosnkiem , sil­
n ie  w ędzona, dosyć sucha, także z m ięsa m u­
łów  i osłów.

S alam ina, 1. (Salam is), silnie rozczłonkow a­
na, sucha i sk a lis ta  w yspa u w ybrzeża Attyki
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(Grecja) z 94 km= i 11.939 m ieszk. Jedyn ie  w y­
brzeża w yspy są u ro d za jn e . Na płn. w ybrzeżu 
zn a jd u je  sią giów na s ta c ja  f lo ty  greck iej. S t o ­
l i c a  S. (K u 1 u r  i), n a  zach. w ybrzeżu  w yspy 
m a 7.757 m ieszk. W yspa p rzeszła  n a  początku  
VI. w. p rzed Chr. od M egary do Aten. 28 w rze­
śn ia 480 p rzed  Chr. pob iła  tu  flo ta  grecka, k ie ­
ro w an a  przez T en iistok lesa  flo tę p erską Kser- 
ksesa, co u ra to w a ło  G recją p rzed  podbojem  
przez P ersów  (ob. P ersk ie  w ojny). —  2. M iasto 
w d ep a rt. C aldas (K olum bja), 255 km  n a  płn. 
od  Bogoty z 20.326 m ieszk. —  3. Ob. Salam is.

S alaniis, w sta ro ży tn o śc i fen ick ie m iasto  na 
wsch. w ybrzeżu  C ypru (od VI. w. p rzed  Chr. 
greck ie); k ró l S., E u ag o ras  (410—374 przed  
Chr.) opanow ał p raw ie  ca łą  wyspę. T u ta j 
w 306 r. p rzed  Chr. pob ił D em etrios P o lio rketes 
flo tę egipską, w r. 58 przeszła pod panow anie  
rzym skie. Za K onstancjusza  II. jak o  C o n -  
s t  a n t i a sto lica  wyspy, została  przez A ra­
bów  zniszczona 647— 648.

S alam vrias, rzeka, ob. Peneios.
S a lan d ra  A ntonio, po lityk  w łoski, (1853— 

1931), od 1879 p ro feso r ad m in is tra c ji w Rzy­
mie, od 1906 p iastow ał k ilk a k ro tn ie  tekę mi- 
n is te r ja ln ą , 1914— 16 p rem jer, w prow adził W ło ­
chy w w ojnę św iatow ą, 1919 członek k o n fe ren ­
cji pokojow ej.

S alanga (Junk  Ceylon lub  P uket), g łów na w y­
spa a r c h i p e l a g u  S., należącego do S yjam u, 
m a 762 km= i ok. 120.000 m ieszk. (M alajowie). 
G órzysta w yspa (do 563 m) m a k o p aln ie  cyny.

ir

Callocalia tuciphaga.

S alangany  (Callocalia Gr.), rodza j p taków  
z rodziny  je rzyków  (Cypselidae), 20 gat., na 
w yspach S undajsk ich , Japońsk ich , P o linezji 
i w półn. A ustralji. C. fuciphaga T hum b. 12 cm 
dł., b ronzow a, la ta  szybko, żywi się ow adam i. 
Gniazdo p rzeźroczyste, b ia ław e b u d u je  z w y­
dzieliny  ślin ianek . Ma m iejsca lęgowe na płd. 
w ybrzeżach Jaw y. G niazda zb ierane i wyw o­
żone głównie do Chin. G otow ane z m ięsem  i k o ­
rzeniam i uw ażane są za p rzysm ak.

S ala ria  Vla, gościniec w ojskow y z Rzymu 
przez Reate do m orza A drjatyckiego przy 
T ruentum .

Salfit (arab.), ry tu a ln a  m od litw a m ahom etań- 
ska.

Salatyński W ierch , szczyt n a  zach. k rańcu  
T a tr  Zachodnich, 2.050 m w ysoki, w znoszący 
się m iędzy do linam i Z uberską i Jałow iecką.

S alazar, 1. P edro  de, h is to ry k  hiszp. (urn. ok. 
1576), pozostaw ał w służbie K aro la  V. i F ili­
pa II. we W łoszech, nap .: „H istoria  de la  guer- 
ra que Don Carlos V. m ovió co n tra  A lem ania"

(1548), „H is to ria  de la  g u e rra  de A frica“ (1552), 
„H isp an ia  v ic trix : 1546— 65“ (1570) i in.

2. F ran c isco  L obón de, pseudonim , ob. Isla.
S a lda  F ra n c isz ek  K saw ery, p isa rz  czeski, ur. 

1867, w pływ ow y k ry ty k  i h is to ry k  lite ra tu ry , 
n ap isa ł: „W spó łczesna lite ra tu ra  czeska“ (1909), 
„T w órcy i d z ie ła“ (1913), „N auka i re lig ja“
(1914), „G enjusz S h ak esp ea re ’a  i jego twór- 
czość“ (1916), „O ryg inalność p oetycka D antego“ 
(1921) i i.

S a ld am e (włosk.), bogaty  w  k w arzec piasek, 
w y stęp u jący  w  płd. Is tr ji pod  p o k ład am i w a­
p ien i; od stu leci używ any  je st w w eneckim  
przem yśle szk larsk im .

S a ld an h a , za to k a  n a  zach. w ybrzeżu  K raju  
P rzy lądkow ego.

S a ld a n h a  Joiło C arlos, de 01 iveira  e D aun, 
ks., p o lity k  portug ., (1791— 1876), był p a ro ­
k ro tn ie  m in is trem  w ojny , 1834 ja k o  g łów nodo­
w odzący zm usił Dom  M iguela do k ap itu lac ji 
pod E v o ra  i zrzeczen ia się tro n u , 1 8 4 8 -^ 9  p re ­
m jer, 1851— 56 sp raw o w ał w ładzę d y k ta to rsk ą , 
po tem  poseł w P aryżu , 1870 znów  p rem jer, 
1871 poseł w L ondynie.

Saldo (z w łoskiego), resz ta , pozosta ła  n a  czyn­
nej lub  b ie rn e j s tro n ie  rac h u n k u  po dokonan iu  
zam knięcia  rachunkow ego.

Sale, m iasto  w C heshire (Anglja), 8 km  na 
płd.-zach. od M anchesteru , n a d  rz. M ersey i k a ­
nałem  B ridgew ater z 12.329 m ieszk.

Saleh  (Sale), ob. R abat.
Salem  (Szelam), m iasto  okręg, w p rez y d en tu ­

rze M adras (Ind je ang.) z 52.244 m ieszk., p rze ­
m ysłem  tk ack im  i handlem .

Salem  (hebr. Szalem ), poetycka, archa iczna  
nazw a Jerozo lim y  (por. P alestyna).

Salem , m iasta  w S tanach  Z jedn. Am. P łn.: 
1. w płn.-w sch. M assachusetts, nad  A tlantykiem  
z 42.821 m ieszk. (2.500 P olaków ), dobrym  p o r­
tem  o raz  szeregiem  in sty tu cy j naukow ych (Ate­
neum , Essex In stitu ts , A cadem y of Science, E ast 
Ind ia  M arine-M useum ). 3 km  n a  płd. od S. leży 
P  e a b o d y. M iasto założone w 1626, spaliło  
się w 3/4 w 1914. —  2. W e wsch. O hio z 10.795 
m ieszk., ko p aln iam i w ęgla i znacznym  p rzem y­
słem. —  3. S to lica O regonu, nad  rz. W illam ette  
z 18.971 m ieszk., posiada  W illam ette-U niversity  
(od 1844) o raz  przem ysł ro ln iczy  i handel.

Salem !, m iasto  n a  Sycylji (W łochy), w prow. 
T ra p a n i z 19.374 m ieszk.

Salep  (arab .), bu lw y storczyków  głów nie z ro ­
d za ju  O rchis, pozbaw ione skó rk i i wysuszone. 
G otow ane z w odą d a ją  tw ard ą  galaretkę . Daw­
niej sp row adzano  je  w yłącznie ze W schodu, 
obecnie zb ierane  także  w E uropie, używ ane 
jak o  środek  rozm iękczający , przeciw zapalny. 
W  T u rc ji i G recji używ ane z m iodem  jak o  r a n ­
ny napó j.

S alerno , sto lica  p row incji w K am panji (W ło­
chy), n ad  m orzem  T yrreńsk iem  ( z a t o k a  S.), 
p rzy  ko le i: N eapol— Reggio di C alabria  z 63.106 
m ieszk. P o siad a  wiele zabytkow ych budow li 
(k a ted ra  z XI. w. z grobowcem  G rzegorza VII, 
ru in y  zam ku  langobardzkiego), m uzeum , k ąp ie ­
le m orsk ie  oraz przem ysł baw ełn iany , cem en­
tow y, cukiern iczy  i p o rt handlow y. Od 849 było 
S. sto licą księstw a; w 1. 1110— 1812 is tn ia ła  tu  
słynna w średniow ieczu szkoła m edyczna.
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S a le tra  (z lać. sa l p e trae , sól sk a ln a), sól k w a­
su  azo tow ego , ob. Sodu sole. P o tasu  sole.

S a le trz a k , d aw n ie j zw. sa le trą  w apn iakow ą, 
sy n te ty czn y  naw óz azo tow o-w apniow y (azotan  
a m o n u  i tlen ek  w apn ia), p ro d u k o w an y  przez 
P ań stw . Z ak łady  Chem iczne w Chorzow ie.

S a ley er (S ilaja ra , S ala ija), w yspa w  In d jach  
ho lend ., n a  płd. od Celebes (m iędzy niem i c i e ­
ś n i n a  S.) z 662 km^ i 57.000 m ieszk., siln ie 
za lesiona , p o siad a  w ilgotny, n iezdrow y k lim at. 
S t o l i c a  S. n a  w ybrzeżu zach. m a dob ry  port. 
A d m in is tracy jn ie  na leżą  do S. 72 okoliczne w y­
sep k i z 50 k m “ i 24.000 m ieszk.

S alezjan ie , zg rom adzenie księży  św ieckich 
(nazw ane od św. F r. Salezego), za łożone we 
W łoszech  przez błog. G iovanni B o s k o  (1815— 
1888), za tw ie rdzone w  r. 1874, op ieku jące  się 
m łodzieżą , je j w ychow aniem  i celowem , p rak - 
tycznem  w ykształcen iem . R ozszerzyli się S. ta k ­
że w  Polsce, np. w Ośw ięcim iu, K rakow ie i in.

S a lez jan k i (franc. les V isitandines), zg rom a­
dzenie żeńskie, za łożone przez św. F ranciszka  
Salezego i Jo a n n ę  de C han ta l w r. 1610 w An- 
necy, za tw ie rdzone 1618, m a jące  n a  celu opiekę 
n ad  chorym i i w ychow anie dziew cząt.

Salezy F ran ciszek , ob. F ranciszek  Salezy.
Salfi F rancesco , p isa rz  w łoski, (1759— 1832), 

n ap isa ł m. i. „Saggio sto rico -critico  su lla  com- 
m edia ita lia n a"  (1829), ciąg dalszy  Ginguenego 
„H isto ire  l i t tś ra ire  de r i ta l ie " ,  t. XI— XIV 
(1834— 35).

S alfo rd , m iasto  w  L an cash ire  (Anglja), od ­
dzielone od M anchesteru  rz. Irw ell, m a 247.400 
m ieszk., m uzea o raz  p rzem ysł m ięsny, żelazny, 
w łókienniczy , m aszynow y i chem iczny.

S alg ari Em ilio , n a jp o p u la rn ie jsz y  w łoski p i­
sa rz  d la  m łodzieży, (1865— 1911), nap isa ł: „La 
sc im ita rra  di B udda" (1892), „I pesca to ri di 
B alene" (1894), „Ił re della  p ra te ria "  (1896), „Al 
paese dei ghiacci" (1899) i i.

S algó tarjńn , m iasto  w kom itac ie  N ógrdd śs 
H ont (W ęgry) z 15.213 m ieszk. i ru in am i zam ­
k u  Salgó. P rzem ysł sta low y i m aszynow y, w al­
cow nie, fab r. d ru tu , flaszek  i sp iry tu su . W  m aju  
1919 pob ili tu  w ęgierscy bolszew icy Czechów.

Salicaceae ( w i e r z b o w a t e ) ,  ro d z in a  roślin  
dw uliśc iennych  z rzędu  Salicales. N ależą tu ta j 
d rzew a i krzew y z reguły  dw udom ow e, o na- 
przem ianleg łych , pojedynczych  liściach. K w iaty 
w kw ia to stan ach , zw. ko tkam i. P rzy sad k i łu- 
skow ate, skórzaste , w  pachw inie m a ją  po je d ­
nym  kw ia tku . K w iat m ęski sk łada  się ty lko 
z dw u, trzech , aż do trzydziestu  pręcików . Żeń­
skie k w ia ty  m a ją  słupek złożony z dw u owoco- 
lis tków  z dw om a znam ionam i. Owocem puszka 
o bard zo  m ałych  nasionkach , opatrzonych  dłu- 
giem i w łoskam i. R odzaje: w ierzba (Salix) i to ­
po la (Populus).

Saliccy cesarze, d y n a s tja  frankońsko-salicka, 
panow ała  w N iem czech 1024— 1137.

Salicha, w ieś n a  W o ły n iu  uk ra iń sk im , 35 km  
od Zasław ia, 26 m a ja  1863 pobili tu  pow stańcy 
polscy pod w odzą E dm . Różyckiego Moskali.

Salicional, jeden  z re je s tró w  organow ych, 
o tw arta  p iszczałka w argow a ( f l e t o w a ) ,  
o w ąsk iej m ensurze i s łabe j in tonacji, 8- lub 
4-stopow a.

Salickie p raw o  (łać. lex salica), p raw o ludo­

we szczepu F ra n k ó w  salick ich , sp isane w ję ­
zyku  łac iń sk im  ok. r. 500 po Chr. W edług s. p. 
k o b ie ty  by ły  usun ię te  od dziedziczenia ziemi. 
Z asada ta  przeszła do francusk iego , h iszp ań ­
skiego i niem ieckiego (książęcego) p raw a  dzie­
dziczen ia  tronu .

S a lico rn ia  L. ( s o l  i r ó d ) ,  jedno roczne zioła 
łub  k rzew y  z rodziny  C henopodiaceae, m ięsi­
ste, p o zo rn ie  bezlistne, gałązk i naprzeciw ległe. 
S. h e rb acea  L. (s. z i e l n y )  w ystępuje w Poł- 
sce n ad  b rzegam i B a łtyku  o raz na so ln iskach  
śród lądow ych , używ any przeciw  szkorbutow i. 
Z pop io łu  o trzym yw ano  daw niej sodę.

Salicylow y a ldehyd  OH. CoH^. CHO, b ezb arw ­
ny  olej, w oni gorzk ich  m igdałów , rozpuszczalny  
w w odzie, a lk o h o lu  i eterze. Z nalazł zastosow a­
nie p rzy  fab ry k ac ji n iek tó rych  barw n ików  
i w p rzem yśle perfum ery jnym .

Salicylow y a lkoho l (saligenina), ob. Salicyna.
Salicylow y kw as (kwas orto-oksybenzoesow y) 

OH. CoHi. COOH. T echniczn ie o trzym uje  się go 
przez ogrzew anie fen o lan u  sodu i dw utlenku  
w ęgla w naczyn iu  zam knię tem  do 130°. W  p o ­
w yższych w aru n k ach  pow sta je  sól sodow a k. s., 
z k tó re j ła tw o ju ż  p rze jść  do kw asu  wolnego. 
K. s. tw orzy  proszek  k rysta liczny , bezw onny, 
top iący  się w 159°. O grzany szybko rozk łada 
się n a  fenol i dw utlenek  węgla. R oztw ór w odny 
k. s. zab arw ia  się od d o d a tk u  ch lo rk u  żelazo­
wego n a  fioletow o. — K. s. d zia ła  przeciw gnil- 
nie i p rzeciw ferm en tacy jn ie , s tąd  też znalazł 
zastosow anie ja k o  środek  konserw u jący  a r ty ­
ku ły  spożywcze (soki, k o n fitu ry  owocowe, piwo 
i t. d.). W  lecznictw ie używ a się go przy  cho­
robach  skóry , egzem ach i t. p. P roszek  salicy­
low y (skrobia, ta lk  z 3%  k. s.) p rzeciw działa 
poceniu  się nóg. W  daw kach  do 1 gr byw a k. s. 
stosow any w ew nętrzn ie p rzy  gorączce, reu m a­
tyzm ie, przezięb ien iach  i t. p. Soli rtęciow ej 
używ a się przy  leczeniu  syfilisu. N ajczęściej 
w celach leczniczych sto su je  się zam iast w ol­
nego k. s., jego sole i estry .

S alicyna, glikozyd, zn a jd u jący  się w korze 
w ielu gatunków  w ierzb i topoli. Tw orzy ciało 
k rystaliczne, sm aku siln ie gorzkiego. Łatw o roz­
k ład a  się n a  s a l i g e n i n ę  i g l i k o z ę .  S. 
używ a się jak o  śro d k a  przeciw gorączkow ego.

S alie ri A ntonio, kom pozy to r w łoski, (1750— 
1825), nadw orny  kapelm istrz  opery  w iedeń­
sk ie j, n ap isa ł prócz m szy i m otetów  ok. 40 oper; 
na jsław n ie jsze : „Les D anaides" (1784), „Axur 
rć  d ’O rm us“ (1787). S. był nauczycielem  Schu­
b erta .

Salies, m iasto  w depart. B asses-Pyrśnćes 
(F ranc ja), n ad  rz. Saleys, p rzy  kolei: Dax— 
M auleon z 5.071 mieszk. Źródła solankow e. 

Saligen ina, ob. Salicyna.
Salii (łać., „tancerze"), u R zym ian dw a ko- 

leg ja  m. kap łańsk ie  po 12 członków  z rodzin 
patrycjuszow skich , S. P  a  1 a t i n i (dla k u ltu  
M arsa) i S. A g o n e n s e s  lub  C o 11 i n i (dla 
k u ltu  Kw iryna). P óźniej złączyły się w jedno 
ko leg jum  dla k u ltu  Jow isza, M arsa i K wiryna.
S. odbyw ali w m arcu  i październ iku  procesję, 
obnosząc św ięte ta rcze (ancile) w śród tańców  
i pieśni (axam enta), śpiew anych w form ie a r ­
chaicznej, n iezrozum iałe j już  w I. w. przed 
Chr. P rocesja  kończyła się ucztą.
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S alim bene, k ro n ik a rz  w łosk i, (1221— po 1288), 
f ra n c iszk an in , a u to r  b a rd zo  su b jek ty w n ej k ro ­
n ik i, k tó ra  p o siad a  w ielką  w^artość d la  z ro zu ­
m ien ia  du ch a  X III. w.

S alina , k o p a ln ia  lub  w arze ln ia  soli.
S a lin a  (staroż. D idym a), ob. L ip a ry jsk ie  w y­

spy-
S alina , m iasto  w  s ta n ie  K ansas (Am eryka 

pin.), n ad  K ansas R iver z 15.624 m ieszk. i ź ró ­
d łam i m inera lnem i.

S a linas  Jose S antos, po lity k  argen tyńsk i, ur. 
1870, członek  p a r tj i  rad y k a ln e j, 1917 m in iste r 
ośw iecenia, w prow adził now ą ustaw ę szkolną.

S a liń sk i S tan is ław  M arja , w spółcz. p isa rz  po l­
ski, au to r  „O pow ieści m orsk ich" (1928).

S a lip iry n a , sa licy lan  a n ty p ir in y  (ob.), k ry s ta ­
liczny p roszek , bezb arw n y  i bezw onny, sto so ­
w any  w lecznictw ie p rzy  febrze, neu ra lg ji, in ­
fluenzy, zazięb ien iu  i t. d.

Salis, rze k a  n a  pog ran iczu  Łotw y i E ston ji, 
d ługa 102 km . P rzep ływ a jez. B u rtneck , u cho ­
dzi do za tok i R yskiej.

Salis Jo h a n n  G audenz, b a ro n , poeta  szw ajc.- 
niem ., (1762— 1834), elegijny  p oeta  p rzyrody , 
a u to r  „G edichte" (1793).

S alisa tio  (łać.), d rżen ie  serca, oczu, m ięśni, 
uw ażane w sta roży tnośc i, podobn ie  ja k  dzw o­
n ien ie  w uszach , za przepow iednię .

S a lisb u ria , drzew o, ob. Ginkgo.
S alisbury , 1. (New S arum ), sto lica  W iltsh ire  

(Anglja), n ad  rz. Avon z 22.861 m ieszk., go tyc­
k ą  k a te d rą  (1220— 1350), z w ysoką (124 m) 
w ieżą i 2 s ta rem i (z XIII. i XV. w.) kościo łam i, 
m uzeam i i p rzem ysłem . W pobliżu  zn a jd u je  się 
r ó w n i n a  S., m iejsce ćw iczeń w ojskow ych. 
2. m iasto  w zach. N orth  C aro lina  (Am eryka 
płn.) z 16.310 m ieszk. i przem ysłem  Ibawełnia- 
nym . 3. sto lica  P łd . R odezji (Afryka), p rzy  k o ­
lei: K ap— K airo i B eira z 38.000 m ieszk. i p rze ­
m ysłem .

S alisbury , 1 . R obert A rthu r, m arg r., bry t. m ąż 
stanu , (1830— 1903), 1866 m in is te r Indyj, u s tą ­
p ił 1867 jak o  p rzeciw nik  re fo rm y  w yborczej, 
1878 m in iste r sp raw  zagran icznych , zm usił Ro­
sję  do znacznych ustępstw  w sp raw ie  w schod­
n ie j, rep rezen tow ał Anglję n a  kongresie  b erliń ­
skim , 1880 u stąp ił w raz z B eaconsfieldem , po 
jego śm ierci został najw yb itn ie jszym  przyw ód­
cą p a r tj i  konserw atyw nej, zm ien iał się w rzą ­
dach z G ladstonem  i Roseberym . 1895 u tw orzył 
gab inet w raz z liberalnym i un jon is tam i, zdobył 
Sudan d la Anglji, w za ta rgu  o F aszodę w ystą­

p ił z w ie lką  en e rg ją  p rzeciw  F ra n c ji; 1902 w y­
co fa ł się z życ ia politycznego.

2. Jam es, syn  poprz ., po lityk , u r. 1861, za­
s ia d a ł 1885— 1903, ja k o  k o n se rw aty sta  w Izbie 
Gm in, 1905 m in is te r  h an d lu , 1924 s traż n ik  ta j­
nej pieczęci, 1925 prezes Izby W yższej.

S a lit, m in e ra ł, p. D iopsyd.
S aliva , szczep In d ja n  z L lanosów  dorzecza 

O rinoco ; p ra k ty k u ją  obrzezanie.
S aliva  (łać.), ś lina ; s a 1 i v a  1 i s, odnoszący 

się do ś lin y  i g ruczołów  ślinow ych; s a 1 i v a n- 
t i a, ś ro d k i, w yw ołu jące  ob fite  w ydzielan ie się 
śliny ; s a l i v a t i o ,  ś lino tok .

Salix  (łać.), w ierzba , ob.
S aljow ie , g łów ne p lem ię F ra n k ó w  (ob.).
S u lkow sk i E rn s t L eopold , lek arz  niem., 

(1844— 1923), od  1874 proŁ  w B erlin ie , nap isa ł 
m. i.: „ P ra k tik u m  d e r physio l. u. pa tho l. Che­
m ie" (1893).

S a lland , k ra in a  w prow . O verijse l (H olandja), 
m iędzy rz. V echt i Ysel, z m iastem  D eventer 
i K am pen. O jczyzna F ra n k ó w  salick ich .

S alle Je an  B ap tiste  de la, ob. L a Salle.
S a llcn tin i, lud  w  sta roż . K a la b rji na wsch. od 

T aren tu , z k tó rego  podb ic iem  ukończyli Rz}’- 
m ian ie  p o dbó j I ta lji (266 p rzed  Chr.).

S allet A lfred, n u m izm a ty k  niem ., (1842— 
1897), d y rek to r  gab in e tu  num izni. p rzy  kró l. 
M uzeach w B erlin ie , założył 1874 „Z eitsch rift 
fiir N um ism atik"; nap isa ł: „K iinstle rinschriften  
a u f  g riech ischen  M unzen" (1871), „N achfolger 
A lexanders d. Gr. in  B ak trien  (1879), „Be- 
sch re ibung  d e r  a n tik en  M unzen d er kgl. M useen 
zu B erlin" (1888— 1889), „M iinzen und  M edail- 
len" (1898) i in.

S allustius, Caius S. C rispus, h is to ry k  rzym ., 
(86—36 p rzed  Chr.), 52 try b u n  ludow y, w 50 
ja k o  p rzeciw nik  p a r tj i  se n a to rsk ie j w ykluczony 
z sena tu ; ja k o  s tro n n ik  C ezara o trzym ał 46 za­
rząd  N um idji, gdzie dopuszczał się zdzierstw . 
O pisał w duchu  p a r tj i  ludow ej sprzysiężen ie 
K aty liny  („De co n iu ra tio n e  C atilinae") i w o jnę  
Ju g u rty ń sk ą  („Bellum  Ju g u rth in u m "), z „Flisto- 
riae" (obejm ują la ta  78— 67) zachow ały  się f ra g ­
m enty . S. je s t p ierw szym  arty stycznym  h is to ­
ryk iem  rzym skim , s ta ra ł się naś lad o w ać T u k i­
dydesa. —  T łum aczył S. w Polsce D aw id Pil- 
chow ski (Zg. K rasińsk iego  p rzek ład y  szkolne). 
W  K rakow ie w yk łada li o n im  Jan  Ursinus, 
w r. 1486 i W alen ty  W róbel, w 1514; naś lado ­
w ał go Gallus.

Sallw U rk E rn s t von, pedagog niem ., (1839— 
1926), zasłużony  około h is to rji pedagogiki, n a ­
p isał: „H andel u n d  W andel der padagogischen 
Schule H erb arts"  (1885), „Die d idak tischen  Nor- 
m alfo rm en " (1901), „Die Schule des W illens"
(1915) i in.

Salm , n iem iecka rodzina hrab iow ska i k s ią ­
żęca, w ystępu je  od X. w. w N adrenji.

S a lm a n assa r (hebr., asyr. S z u 1 m  a n -a  s z a- 
r i d ) ,  im ię p ięciu  królów  asy ry jsk ich : S. I. (ok. 
1280— 1256), p rzedsięb rał w ypraw y zdobyw cze 
do M ezopotam ji, płd. A rm enji i w sch. M. Azji; 
ob w aro w ał Assur. —  S. II. rządził 1028— 1017.— 
S. III. (858— 824) do ta rł w sw ych w ypraw ach  
do zach. źródeł Tygrysu i do m. Ś ródziem ne­
go. —  S. IV. (781— 772) w alczył p rzeciw  U rartu
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i D am aszkow i. —  S. V. (726— 722), ob legał T yr 
i S am a rję , k tó rą  zdobył n as tęp ca  jego Sar- 
gon  II.

S a lm an ticen ses, k a rm e lita ń sk a  szko ła  teo lo ­
g iczna w S alam ance w  H iszpan ji w poł. XVII. w. 
W y d a ła  s łynny  k o m en ta rz  do „Sum m a theolo- 
g ia e ‘" św. T om asza z A kw inu w  r. 1631.

S alm asiu s C laudius (właśc. C l a u d e d e S a u -  
m a i s e ) ,  franc . filo log  k lasyczny , (1588— 1653), 
1631 p ro fe so r w Lejdzie, 1650— 51 n a  dw orze 
szw edzkim , n ap isa ł: „P lin ian ae  exerc ita tiones 
in  S o linum “ (1629), „De lingua h e llen is tic a“ 
(1643), w ydaw ał dzieła p isa rzy  greck ich  i ła ­
c ińsk ich  i t. d.

S alm erón  A lfons, hiszp . teolog kato lick i, 
(1515— 1585), p ie rw szy  Jezuicki dogm atysta
i w spółzałożycie l zakonu , b ra ł udzia ł w soborze 
trydenck im .

S alm erón  y A lonso N icolds, po lityk  h isz p ań ­
sk i, (1838— 1908), 1873 m in is te r spraw ied liw ości, 
po tem  p rezy d en t K ortezów  i w ładzy w ykonaw ­
czej, u legł w w alce z K arlistam i, 1881 p ro fe ­
so r w  M adrycie, po śm ierci Z orilli wódz p a r tji 
rep u b lik ań sk ie j.

S alm ina, ob. P ro tam iny .
Salm in i Y itto rio , p oe ta  w łoski, (1832— 1881), 

a u to r  kom ed ji „Santo  e p a tr iz io “, n ad to  d r a ­
m a tu  „L orenzino  de’ M edici“ (1873), poem atu  
„I figli del seco lo“ (1876) i i.

S a lm jak  (z sal a rm en iacum ), ch lo rek  am onu  
NH4 Cl, o trzy m u je  się p rzez w prow adzen ie 
am o n ja k u  do kw asu  solnego. P rzesub lim ow any  
s. tw orzy  w łókn istą , k ry s ta l. m asę, rozpuszcza 
się  w  w odzie ze znacznem  obniżen iem  tem pe­
ra tu ry , p rzy  ogrzew an iu  u la tn ia  się nie to p n ie­
jąc . Ma zastosow an ie  do o trzy m y w an ia  am o­
n ja k u , do lu tow an ia , cynow ania  i cynkow ania, 
w  fa rb ia rs tw ie , do n ap e łn ia n ia  ogniw  galw an. 
i w  m edycynie.

Salm o, Salm onidae, ob. Ł ososiow ate.
Salm on George, m a tem aty k  i teolog ang., 

(1819— 1904), w ydał ceniony podręczn ik  geo- 
m e trji ana litycznej.

Salm oneus, w g reck iej m ito log ji syn Eola, (ha­
b ity  przez Zeusa, poniew aż odw ażył się n a ś la ­
dow ać błyskaw icę i grom .

Salm son Hugo, m a larz  szw edzki, (1843— 1894), 
k sz ta łc ił się w Sztokholm ie i P aryżu , m alow ał 
sceny h isto ryczne i rodzajow e, o p a rte  n a  ro ­
dzim ych  m otyw ach szw edzkich.

Salol (salicylan fenylow y), bezbarw ny , p ra ­
w ie pozbaw iony  woni p roszek  k rysta liczny , n ie ­
rozpuszczalny  w wodzie, ła tw o w a lkoho lu  i e te­
rze, zn a laz ł zastosow anie jako  środek  leczniczy 
i dezynfekcy jny .

Salom e, 1. S. A leksandra, ob. M achabeusze.— 
2. có rka  H eroda  B oethosa i H erodiady, uzy­
sk a ła  od swego o jczym a H erodesa A ntipasa 
stracen ie  Ja n a  C hrzciciela. M otyw S. zuży tko­
w any został n ie jed n o k ro tn ie  w m alarstw ie oraz 
lite ra tu rz e  (W ilde, S uderm ann , K asprow icz: 
„Uczta H ero d jad y “).

Salom ea, có rka  L eszka Białego, żona Kolo- 
m ana  W ęgierskiego, um . 1268, żyła z nim  
w dziew ictw ie, po jego śm ierci w róciła do k ra ju  
i założyła k lasz to r k la ry sek  w Zawichoście, k tó ­
rego by ła przełożoną, po śm ierci uznana za 
św iętą.

Salom on (hebr. Szelom o, „bogaty  w p o k ó j“), 
syn  k ró la  izraelsk iego  D aw ida, ok. 970— 933 
p rz. Chr., ko n ty n u o w ał dzieło o jca  i stw orzy ł 
państw o  cyw ilizow ane podług  obcych w zorów , 
u trzy m y w ał daw ne sto sunk i z T yrem , n a w ią ­
zał now e z E giptem  i S abejczykam i, ale nie zdo­
ła ł u trzy m ać  w szystk ich  podb itych  przez D a­
w ida k ra jó w . W  Jerozo lim ie  ro zk aza ł S. zb u ­
dow ać F en ic jan o m  zam ek k ró lew sk i i słynną 
św ią tyn ię . S łynnem i były  jego ru m ak i i wozy, 
p rzepych  życia dw orskiego, w ielk i harem , 
w reszcie jego poezje, co w szystko świadcz}’ 
o naśladow nic tw ie  obcych w zorów . N adm ierne 
n a tężen ie  sił n a ro d u  już  za życia S. d o p ro w a­
dziło do pow stan ia . P o tom ność sław iła  .S. jak o  
k ró la  m ądrego  i bogatego i p rzyp isa ła  m u a u to r ­
stw o szeregu ksiąg  b ib lijn y ch  oraz apokryfów .

S alom on ( S a l o m  o), k ró l w ęgierski, (1052— 
ok. 1087), po śm ierci o jca  A ndrzeja I. 1060 
uciek ł do N iem iec p rzed  sw ym  stry jem  B elą I., 
1083 osadzony  n a  tro n ie  przez swego szw agra 
cesarza  H en ry k a  IV., w alczy ł zw ycięsko przeciw  
B izancjum , 1074 zagrożony  b un tem  u zna ł się 
lenn ik iem  Niem iec, 1083 s trąco n y  z tro n u  przez 
W ładysław a, pop ieranego  przez Bolesław a 
Śm iałego, k tó ry  konsekw en tn ie  zw alczał S. jak o  
s tro n n ik a  Niem iec.

S alom on Jo h a n n  P eter, sk rzypek  niem ., 
(1745— 1815), założyciel koncertów  filharm o- 
n icznych  w L ondyn ie i im p resario  H aydna, 
z sym fon jam i k tó rego  zapoznał Anglików.

Salom ón A lberto, po lityk  peru w jań sk i, ur. 
1884, 1904 prof. p raw a  państw ow ego w Lim a, 
1911 depu tow any , 1919 w iceprezydent kongresu , 
1920 m in is te r sp raw  zagran icznych , 1924 se n a­
to r, przew odniczy ł p an am ery k ań sk iem u  k o n ­
gresow i w Lim a.

Salom on z G dańska, m a la rz  po lsk i w XVII. 
w., doskonały  p o rtrec is ta  i k a ry k a tu rzy sta . 
W  r. 1695 udał się do W łoch. W  zb io rach  flo ­
renck ich  zn a jd u je  się jego p o r tre t w łasny.

S alom ona K sięga M ądrości (Księga M ądrości 
Salom onow a), u tw ór S tar. Test., k tórego  w ła ­
ściw ością je s t po łączenie p ie rw iastków  żydow ­
skich  z hellen istycznem i ta k  pod względem 
form y, ja k  i treści.

S alom ona w yspy (Salom ony, ang. Solonion 
Islands), g rupa  wysp w M elanezji (Oceanja), 
m iędzy  5” i 11“ szer. płd. a 154“ 40' i 162“ 30' 
dług. w sch., resz tka  sta rych  gór. W yspy (Boii- 
gainville, B uka, Choiseul, Izabella , F lo rida  lub 
A m ida z 440 k m “, M alaita, g rupa Nowej Georgji 
z 3.220 k m “, w yspy Paw um u lub Russell 
z 400 km “, G udaleanar, San Cristoval i m nóstw o 
m ałych , częściowo koralow ych  wysp) m ają  
38.342 k m “ i ok. 210.000 m ieszk. Górzyste do 
3.100 m  (Balbi na Bougainyille) w yspy są zb u ­
dow ane ze skał archaicznych , w ulkanicznych 
i w ap ien ia  koralow ego. T rzęsien ia  ziem i są czę­
ste. K l i m a t  jest gorący i w ilgotny, gleby ży ­
zne, roślinność podzw rotn ikow a.

L u d n o ś ć  sk łada się z M elanezyjczyków , po 
części jeszcze ludożerców , trudn iących  się u p ra ­
w ą roli, rybołów stw em  i garncarstw em . W y­
wozi się głównie koprę, kauczuk , orzechy, tre- 
pang  i perłow ą m acicę. W yspa o d k ry ta  w 1567 
przez H iszpana M endanę, została  w 1885 i 1899 
podzielona m iędzy Niem cy i Anglję. K olonja
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ang ielska (B ritish Solom on Islands P ro tecto- 
ra te ), o b e jm u jąca  oprócz S. (Choiseul, Izabella 
i i.) w yspy: S an ta  Cruz i T ucop ia, m a 28.500 km= 
i ok. 150.000 m ieszk. P in. część n iem iecka (Bou- 
gainville i B uka), m a jąc a  ok. 10.000 km- 
i 60.000 m ieszk. należy  od  1921 jak o  m an d a t do 
A ustralji.

S alon (z franc . sa lon), pokó j, przeznaczony  
do p rzy jm o w an ia  gości, b aw ia ln ia ; p r  o w a- 
d z i ć s., u rząd zać  w oznaczone dni w ytw orne 
p rzy jęc ia  tow arzysk ie. W  P ary żu  przez s. ro ­
zum ie się do roczną  w ystaw ę sztuki.

Salon-de-Provence, m iasto  w d epart. Bouches- 
du-R hóne (F ran c ja), n a  rów nin ie  La C rau, przy  
ko le i: A rles— Aix z 13.155 m ieszk. i fab r. m ydła.

S alona (chorw . Solin), w ieś należąca do 
S plitu  (Jugoslaw ja) z 2.431 m ieszk. L iczne w y­
k o p alisk a  (stare  m u ry  m iejsk ie, am fitea tr , ła ­
źnie, s ta ro ch rześc ijań sk i kośció ł i bazy lika , 
cm en ta rze  i i.) s tanow iące resz tk i S. s ta roż . s to ­
licy D alm acji (od 155 p rzed  Chr.). Na płd. le ­
ża ła  w ieś S pala tum  z pałacem  i m auzo leum  Dio­
k lec jana . S. zosta ła  zbu rzona  o sta teczn ie przez 
A w arów  ok. 615 r.

S alon ik i (grec. T hessalon ike, słów. Solun), s to ­
lica n o m arch ji obe jm u jące j m. i. półw . Chalcy- 
dycki w płn.-w sch. Grecji, nad  z a t o k ą  S a ­
l o  n i c k  ą  m o rza  E gejskiego, rozłożone am fi­
te a tra ln ie  n a  p ięknych  w zgórzach. T rzecie co 
do w ielkości m iasto  Grecji m a 236.534 m ieszk. 
(w tern ok. 60.000 S panjolów ), część s ta rych  m u ­
rów  z basztam i, w iele s ta ry ch  cerkw i, z k tó rych  
część została  zniszczona pożarem  z 1917 r., d a ­
lej un iw ersy te t (od 1926) i m uzeum , a  w reszcie 
znaczny przem ysł (teksty lny, m etalow y, ro ln i­
czy i i.) i h andel (ruch w po rcie  w 1928 r. 1.638 
parow ców ).

M iasto założone ok. 315 p rzed  Chr. przez Kas- 
san d ra , było już  w sta roży tnośc i n a jw a żn ie j­
szym  po rtem  M acedonji, a po tem  p ań stw a B i­
zan ty jsk iego . W  1204— 22 były  S. sto licą łac iń ­
skiego k ró lestw a, w 1430— 1912 należały  do 
T urc ji. Od pażdz. 1915 do la ta  1917 były S. pod ­
staw ą o p eracy jn ą  a rm ji koalicy jnej gen. Sar- 
rail, a  potem  m arsz. F ra n ch e t d ’Esperey. 
29 w rześn ia 1918 podpisano  tu  zaw ieszenie 
b ro n i m iędzy E n te n tą  i B ułgarją .

Salonow y w agon, w ytw orny  w agon kolejow y, 
w yposażony w w ygodne m eble i u rządzen ia  na 
podobieństw o pokojów  m ieszkalnych.

S alon ta  (węg. N agyszalonta), m iasto  w okręgu 
B ihor, w S iedm iogrodzie (R um unja), p rzy  ko ­
lei: O radea— A rad z 15.488 m ieszk., zam kiem  
(1620 r.) i hand lem  drzew nym .

Salor, koczow niczy szczep T urkm enów  z oko­
lic  M erwu (ob.).

Salpi, Lago di, laguna  p rzyb rzeżna  w prow. 
Foggia (W łochy), oddzielona m ie rze ją  od zatoki 
M anfredon ja, jest 7,5 km  długa, 4 km  szeroka 
1 do 1 m głęboka.

Salplglossis R. et P. ( ż m i j o w y  j ę z y k ) ,  
ro d za j należący do Solanaceae, zioła gruczoło- 
w ato  ow łosione, le jkow ate  kw iaty , ow ocem  pu ­
szka. Rosną w Am eryce płd. S. s in u a ta  R. et P. 
hodow ana w wielu barw nych  odm ianach  ogro­
dowych.

S alp ing ltis (greek.), zapalen ie ja jo w o d u  wzgl. 
trą b k i (salpinx), pow sta je  najczęśc iej w skutek

Tom XV.

zak ażen ia  d ro b n o u s tro jam i chorobotw órczem i 
(np. dw o inkam i w iew ióra [rzeżączki, ob.]). W y­
stę p u je  p rzy  scho rzen iach  ja jn ik ó w , m acicy, 
o trzew n ej m iednicy  m ałe j i t. d. Jeśli u jście j a ­
jow o d u  (k tó re  o tw arte  je s t do ja m y  otrzew nej), 
u legn ie zam kn ięciu , w ów czas ropa , w ydziela­
ją c a  się w  ja jow odzie , zb ie ra  się w n im  i po­
w sta je  ro p n ia k  ja jo w o d u  (pyosalpinx, sactosal- 
p inx). L e c z e n i e :  w ostrych  p rzypadkach  
łóżko, o k ład y  w ysychające, w przyp. p rzew le­
k łych  n as iad ó w k i, p rze p łu k iw an ia  pochw y, ta m ­
pony, k ąp ie le  borow inow e; zabieg  operacy jny  
je s t czasem  konieczny.

S alp in x  (greek., poi. sa lp inga), u sta roży tnych  
G reków  d ługa trą b a  podobna do rzym sk iej tuby, 
k tó rą  daw an o  sygnały  w a rm ji.

S a lp inx  (greek.), trą b k a , ja jo w ó d  (tuba Fałło- 
p iae), ob. Ja jow ód .

S alse fja , ja rz y n a , p. T ragopogon.
Salsettc , w yspa u zach. w ybrzeży  Indy j Przed- 

gangesow ych, po łączona ta m ą  z w yspą B om baj, 
m a 624 km= i 125.000 m ieszk. S łynie z g ro t Kan- 
heri (buddyjsk i k la sz to r  z II.— IX. w.). S tolicą 
je s t T  h a  n a z 22.639 m ieszk.

Salso (staroż. H im era), rzek a  n a  Sycylji, długa 
144 km , uchodzi pod  L icatą .

Salsola kall.

Salsola L. ( s o l a n k a ) ,  ro d za j należący  do 
rodziny  C henopodiaceae, liście w ąsk ie, łusko- 
w ate, k w ia ty  n iepozorne, w ystępu je  w strefie  
u m ia rk o w an e j S tarego Ś w iata n a  glebie słonej. 
S. kałi L. (s. k o 1 c z y s t a) w Polsce n ad  b rze ­
gam i B ałtyku.

Salsom aggiore, m iasto  i zdro jow isko  w prow . 
P a rm a  (W łochy) z 11.482 m ieszk., jodow em i 
so lankam i i k o p a ln iam i ropy  naftow ej.

S alt, m iasto , ob. Es-Salt.
S alt L akę, ob. W ielk ie Jezioro  Słone.
S alt L ak ę  City, stolica stanu  U tah (A m eryka 

pin.), u  zach. podnóży gór W ahsatch , 1330 m 
nad  poz. m orza , 19 km  na płd.-w sch. od  W ie l­
kiego Je z io ra  Słonego (Salt L akę), n ad  rz. J o r ­
dan. Z budow ane w szachow nicę m ia s to  m a 
138.000 m ieszk., w ielką św ią tyn ię m o rm o ń sk ą  
z 6 w ieżam i, un iw ersy te t (od 1850), m uzeum , 
tężn ie soli, hu ty  szklane, od lew nie żelaza, p rze ­
m ysł m ięsny  i konfekcyjny  o raz  znaczny  h a n ­
del. S. tw orzy  w ażny w ęzeł ko le jow y  (kolej

14
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tra n sk o n ty n e n ta ln a ) ,  a  za razem  je s t „ s to licą“ 
(Syjonem ) M o r m o n ó w  (ob.). Z ostało  za ło ­
żone w  1847.

S a lt K ange (Solne góry), pasm o górsk ie  w  Pen- 
d ża b ie  (Ind je  ang.), po obu b rzegach  Indusu , 
w ys. do  1522 m. O bfitu je  w p o k ład y  soli.

S a lt R iver („słona rz e k a “), 1. rze k a  w s ta n ie  
K en tu ck y  (A m eryka płn.), d ługa 240 km , u ch o ­
dzi pon iże j L ouisville do Ohio. 2. rzeka  w s ta ­
n ie  M issouri, d ługa 288 km , uchodzi pod  Loui- 
s ia n ą  do M issisipi. 3. rzek a  w  A rizonie, w ypływ a 
z gó r W h ite  M ountains, a uchodzi pon iżej Phoe- 
n ix u  do rz. Gila. Ma duże znaczen ie  d la  irygac ji 
k ra ju .

Salta.

S alta  (łac., „skaczI“), g ra , ro zg ry w an a  n a  ro ­
d za ju  szachow nicy  o 100 k ra tk a c h  przez dw u 
graczy. K ażdy m a  po  15 żetonów  (słońca, k s ię ­
życe i gw iazdy) u staw ionych  w  3 rządy , zielo­
nych  wzgl. czerw onych , poznaczonych  liczbam i 
1— 5. P o su w a się je  po  czarnych  po lach , o je ­
d en  k ro k  n ap rz ó d  lub  w tył, sk a k ać  m ogą ty lko  
n ap rzó d , pop rzez kam ień  p rzeciw n ika , n a  n a j­
b liższe w olne pole (ew en tualn ie i dale j). Cho­
dzi o p rzesun ięc ie  k am ien i n a  te re n  p rzeciw ­
n ik a  i u staw ien ie  ich w tym  sam ym  po rządku .

S alta , p ro w in c ja  w  p łn .-zach. A rgentynie, na 
g ran icy  Chile i B oliw ji ze 161.099 km^ i 166.153 
m ieszk. G órzysta (góry S ierras  L um bre, S an ta  
M aria i S ierra  de Cachi) i w yżynna k ra in a , je s t 
p rzec ię ta  rzekam i: Rio B erm ejo  i Pasage. 
O prócz ro ln ic tw a głów nem  bogactw em  k ra ju  są 
ko p alin y , do tychczas m ało  w yzyskane. S t o ­
l i c a  S. (San Miguel de S.) m a 34.374 m ieszk., 
p o r t lo tn iczy i znaczny hande l. Z osta ła  za ło ­
żo n a  w 1582.

S a lta n e t (arab .-tu r., su łtan a t), s tanow isko  lub  
godność su łtana .

S a lta re llo , skoczny tan iec  h iszpańsk i i w łoski,
0 żyw em  tem pie , zw ykle w takcie  tró jdz ielnym .

S a lta to  (w łosk.), skocznie; efek t w  grze
sk rzypcow ej, gdzie sm yczek w ykonyw a lekkie, 
skoczne s tacca to , zbliżone do „sp iccato“.

S a lta to rla , ob. Szarańczaki.
S altcoałs, m iasto  portow e w pin. A yrshire, 

w Szkocji (W ka B ry ta n ja ) , p rzy  kolei: G las­
gow— A rdrossan  z 13.477 m ieszk., przem ysłem  
chem icznym  i b aw e łn ian y m  o raz kąp ielam i 
m orskiem i.

S alten  Felix , pseud. p isa rz a  au s trj. F  e 1 i x a 
S a l z m a n n a ,  u r. 1869, a u to ra  nowel, pow ie­
ści („Die k llngende S chelle“ 1914, „Der H und 
von F lo re n z“ 1921, „M artin  O verbeck“ 1927 i i.)
1 d ram atów : „Vom an d e rn  U fe r“ (1908), „Das

s ta rk e re  B a n d “ (1912), „K inder d er F re u d e “
(1916) i i., n ad to  szkiców  i a r ty k u łó w  k ry ty cz ­
n y ch : „D as ó ste rre ich isch e  A n tlitz“ (1909), „Ge- 
s la lle ii und  E rsclie inungen" (1913), „Schauen 
u n d  S p ie len“ (1921) i i.

S a ltf jo rd , odnoga m o rsk a  w N o rd lan d ji (Nor- 
w egja), n a  p łd.-w sch. od Bodo, szero k a  30 km , 
p o łączo n a  2 w ąsk iem i c ieśn inam i z fio rdem  
S k i e r s t a d  (350 km -).

S a itho lm , d u ń sk a  w ysepka w Sundzie z 16 
km - i 32 m ieszk.

S altillo  (Leona Y icaria), s to lica  s ta n u  Coa- 
h u ila  (M eksyk) n a  zach. s to k ach  w sch. S ierra  
M ądre z 40.451 m ieszk.

S alto , s to lica  d ep a rt. w U rugw aju , n ad  rz. 
U rugw aj z 24.000 m ieszk., p rzem ysłem  m ięsnym  
i skó rnym .

S alto  (włosk.), skok ; sk o k  z 1— 2^/a ob ro tam i 
d o k o ła  osi poprzecznej ciała , z m ie jsca  i z ro z ­
pędem  p rzy  g im nastyce i sk o k ach  do w ody (ob.). 
S a l t o  m o r t a l e ,  „śm ierte lny  sk o k “, n iebez­
p ieczny  sk o k  ak ro b a tó w ; cały  o b ró t w stecz w y­
k o n y w an y  przez lo tn ików .

S alton  (S. S ink), jez io ro  w płd. K alifo rn ji, na 
płn .-zach. od Yumy z ok. 1150 km=. O sady rz. 
C olorado odcięły  w dy lu w ju m  część za tok i K a­
lifo rn ijsk ie j, k tó ra  późn iej w yschła, a n a s tę p ­
n ie (osta tn io  w  1906) zo s ta ła  za la n a  w sku tek  
w ylew u te jże  rzek i i w ten  sposób  pow sta ło  S.

S aluen , ob. Salw en.
Salung, ch iń sk ie  p lem ię górsk ie, sp o k rew ­

n ione z ludam i Szan, zam ieszku jące  prow . Jin - 
n a n  (Chiny).

Salus (łac. pom yślność, zdrow ie), bogini p o ­
m yślności, d o b ra  p ań s tw a; za  cesa rstw a bogini 
d o b ra  cesarzy  (S. A ugusta); od r. 180 p rzed  Chr. 
id en ty fik o w an a  z g recką H y g i e ą.

Salu.s popu li su p rem a lex csto  (łac.), „D obro 
n aro d u  m usi być najw yższem  p raw em ". Cytat 
z C ycerona „De legibus" (III, 3, 8).

Salus re i p ub llcae  su p rem a lex esio (łac.), „Do­
b ro  rzeczypospo lite j m usi być najw yższem  p r a ­
w em ", n ap is  n a  obw odzie p ięciozło tow ych m o­
n e t po lsk ich .

S a lu t (łac.), pozdrow ien ie wzgl. uczczenie 
w spec ja lny  sposób, np . przez oddan ie odpo ­
w iedn iej liczby strza łów  a rm a tn ich , wzgl. w y­
w ieszenie flag, o raz  ok rzyk iem  lub gestem . Por. 
S alu tow anie.

S alu t, zło ta  m one ta  kró lów  n eap o litań sk ich ’ 
z d y n as tji andegaw eńsk iej, także f ra n cu sk a  m o­
n e ta  z ło ta  z czasów  K aro la VI. i ang ie lska z cza­
sów  H en ry k a  V. i H enryka VI.

S alu t, Ileś du, 3 w ysepki, należące do Gujany- 
fran cu sk ie j. Są to : S a i n t  J o s e p h ,  I l e  
R o y a l e  i I l e  d u  D i a b l e  (D jabelska); 
w szystk ie one są zam ieszkałe p rzez d ep o rto w a­
nych  z F ra n c ji przestępców .

S a lu ta łl Coluccio, włos. p isa rz  i uczony, 
(1331— 1406), kanclerz  repub lik i flo renck iej, 
w sw ych „E pistu lae" dom agał się znajom ości 
łacińsk iego  języka i k u ltu ry  k lasycznej. „S.-Epi­
stu lae" (wyd. L ini Coluccio P ieri, 1740— 2, 2 t.; 
now e wyd. N ovati’ego 1891— 6, 4 t.).

S alu tow anie, w ojskow y uk łon  b ro n ią  lub, 
p rzez przyłożenie dłoni do nak ry c ia  głowy. B ro­
n ią  sa lu tu ją  ty lko  oficerow ie przez pochylenie- 
b ro n i bocznej ostrzem  ku  ziem i, zaś d łon ią  za ­
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rów no szeregow i ja k  i o ficerow ie. S. d łon ią  za ­
m ias t zde jm ow an ia  n ak ry c ia  głow y w p ro w a­
dzono w a rm ja c h  dop ie ro  w połow ie XVIII. w. 
P o l s k i  sposób  s. dw om a palcam i d a tu je  się 
od 1831 r. —  S ztan d ary  sa lu tu ją  pochy lane przez 
chorążych  ku  ziem i. P or. też Salut.

S aluw iow ie, po tężny  lig u ry jsk i szczep pom ię­
dzy R odanem  a A lpam i w łoskiem i, podb ity  przez 
R zym ian w r. 123; tam  p o w sta ła  k o lo n ja  A ąuae 
Sextiae (Aix).

Saluzzo, m iasto  w  prow . Cuneo (W łochy) 
z 15.680 m ieszk. P o siad a  w iele zaby tkow ych  
budow li (k a ted ra  z 1491— 1501, s ta ry  zam ek, 
go tycki kośc ió ł z 1472, ra tu sz  z 1462, Casa Ca- 
vazza z XV. w., obecnie m uzeum ) o raz  p rze ­
m ysł jedw abn iczy  i handel. 4 km  n a  płd. z n a j­
d u je  się w ielk i zam ek  M a n t a  z XIV. w. z f re ­
skam i (1430), a  10 km  n a  płn .-zach. opactw o 
S t a f f a r d a  (od 1110) z gotyckim  kościołem . 
Od 1601 należy  S. do S abaud ji.

Salva a p p ro b a tio n e  (łać.), z zastrzeżen iem  
ap ro b a ty .

S alva ra tif ic a tio n e  (łać.), z zastrzeżen iem  za­
tw ierdzen ia .

S alva rem issione (łać.), z zastrzeżen iem  
zw rotu .

Salva ven ia (łać.), za pozw oleniem .
S alvador, E l, (Repiiblica de El S., San Salva- 

dor), n a jm n ie jsza , lecz n ajgęśc ie j za lu d n io n a  
rep u b lik a  śro d k o w o -am ery k ań sk a , g ran icząca 
z G w atem alą, H ondurasem  i N ikaragw ą z 34.126 
km^ i (1927) 1,688.129 m ieszk.

K ra j je s t górzysty  z licznem i w u lk an am i (n a j­
w yższy: S an ta  Ana, 2.385 m ), w tern 6 czynnem i, 
i trzęsien iam i ziem i. Z k o p a lin  p o siad a  S. s re ­
b ro , złoto i żelazo. Jed y n ą  w iększą r z e k ą  
je s t Rio L erupa, j e z i o r a :  G reija  i Ilopango. 
Puszcze tro p ik a ln e  spo tykam y  ty lko  w g rupie 
w ulkanów  Izalco, z resz tą  k ra j je s t p o k ry ty  la ­
sam i i stepem .

L u d n o ś ć  sk łada  się w 79% z m etysów  
(Ladinos) i ind jan , w yznaje on a  kato licyzm . 
W  1919 było  70% analfabe tów , stan  ten  u lega 
je d n ak  s ta łe j popraw ie . U niw ersy te t is tn ie je  
w s t o l i c y  S a n  S a I v a d o r .  M iast posiada 
k ra j dużo. O prócz środków  spożyw czych u p ra ­
w ia się kaw ę (4/5 w yw ozu), baw ełnę, trzc inę  
cukrow ą, ty toń  i indygo. Kolei posiada k ra j 
531 km . Główne p o rty  (nad Pacyfik iem ): Aca- 
ju tla . La L ib e rtad  i La U nion. Jed n o stk ą  m o­
n e ta rn ą  je st c o l o n  =  100 centavos =  1/2 do ­
la ra  am eryk. W edług  k o n sty tu c ji z 1824, póź­
n ie j p a ro k ro tn ie  zm ien ianej, rządzi k ra jem  w y­
b ie ran y  na 4 la ta  p rezy d en t i w yb ierany  corocz­
n ie sejm  (42 posłów ). K ra j dzieli się n a  14 de- 
p artam en tos. B a r w y  p ań s tw a: niebiesko- bia- 
ło -niebieska (ustaw ione p ionow o). A r m j a  jest 
ochotnicza, oprócz n ie j is tn ie je  gw ard ja  n a ro ­
dowa.

S. był zam ieszkały  w pocz. XVI. w. przez 
jedno  z plem ion Azteków, sho łdow ane w 1524 
przez P ed ra  de AW arado, k tó ry  też założył 
w  1528 m iasto  San Salvador. 5 lis top . 1811 S. 
ogłosił się jak o  pierw szy n iezaw isłą  od Hiszpa- 
n ji repub liką  i ostatecznie oderw ał się 15 w rze­
śn ia  1821 od m etropolji. W  1839 u k o n sty tu o ­
w ał się S. jako  osobne państw o, p row adził 
w 1. 1840— 44, 1863—65 i w 1906 w ojny  z Gwa­

tem alą , a w 1. 1885, 1893 i 1894 był w idow nią 
rew o lucy j. Z arów no je d n ak  pod względem go­
spodarczym , ja k  i k u ltu ra ln y m  odróżnia się S. 
k o rzy stn ie  od innych  państew ek  A m eryki Ś rod­
kow ej.

S a lyandy  N arcisse, h r., franc . po lityk  i p ff' 
b licy sta , (1795— 1856), za R estau rac ji zw alczał 
rząd  w  „ Jo u rn a l des D ćbats", 1827— 29 radca 
s ta n u , 1832 depu tow any , 1837— 39 i 1845— 48 
m in is te r  ośw iecenia, w  m iędzyczasie  poseł 
w M adrycie i T u ryn ie . Nap. „H isto ire  de la  Po- 
logne av a n t et sous le ro i Je an  Sobieski" (1829, 
2 t., p rze ł. p a ro k ro tn ie  n a  język  polski).

S a ly a rsan , p re p a ra t arsenow y, w ynaleziony  
p rzez  P. E h rlic h a  (ob.); Jap o ń czy k  H ata  p o d ­
d a ł go b ad a n io m  dośw iadczalnym , d la tego  n a ­
zw any  z p o czą tk u  E h rlich -H a ta  606. P oniew aż 
zw iązek  ten  w ykazyw ał dość znaczną toksycz­
ność, s ta ra ł  się p rzem ysł fa rm aceu ty czn y  o w y­
nalez ien ie  zw iązku , k tó ry b y  m ożna bezp ieczn ie  
stosow ać. T ym  w ym aganiom  odpow iada sto so ­
w any  dziś pow szechn ie w leczen iu  k iły  n  e o- 
s a l v a r s a n .

S a ly a tie rra , m iasto  w stan ie  G u an a ju a to  (Mek­
syk), n a  w yżynie M eksykańsk iej, n ad  R io Ler- 
m a z 10.000 m ieszk. i przem ysłem  b aw e łn ia ­
nym .

SaIvation  a rm y  (ang.), ob. A rm ja Z baw ienia-
S alya to r (łać.), zbaw iciel, w ybaw ca, zbaw ca.
S alya to r L udw ik , a rcyksiążę  au s tr., (1847—  

1915), znany  ze sw oich podróży  i opisów  geo­
g raficznych . G łówne dzieła : „D er D jebel Esd- 
n u m “ (1873), „L evkosia, die H au p ts tad t von' 
C ypern" (1873), „E ine Jach tre ise  in  die S yrten" 
(1874) i in.

S a lya to r R osa, m a la rz  w łoski, ob. Rosa S al- 
vato r.

Salve! (łać.), w itaj!
Salve R egina (łać., „W ita j K rólow o"), h ym n  

łacińsk i n a  cześć M atki B oskiej, zaczy n ający  
się od tych słów.

Salvi, 1. N iccoló, a rc h ite k t w łoski, (1699—  
1751), je s t tw órcą  sław nej F o n t a n a  d i  
T r e v i  (1735— 1762), będącej n a js ław n ie jszą  
s tudn ią-w odo try sk iem  b a ro k u  w łoskiego.

2. G iam battista , m a la rz  w łoski, ob. Sasso- 
fe rra to .

1-. Kwiat Salvia pratensis w przekroju (a). Podczas od­
wiedzin owadu pylnik nachyla się (b) i strzepuje pytek 

na plecy owadu (c).

Salvia L. ( s z a ł w i a ) ,  zioła lub  k rzew y z ro ­
dziny w argow ych, pozorne okó łk i złożone

14*
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2. Salyia officinalis. a. młoda roślina, b. kwitnący pąd.

z dw u do 4 kw iatów , w ystępu je  w około  500 
g a tu n k ac h  w k lim acie  ciepłym  i u m ia rk o w a­
nym . W  Polsce n a  łąk ach  i suchych pagó rkach  
ro śn ie  S alv ia p ra te n s is  L. (sz. ł ą k o w a )  
o c iem no-n ieb iesk ich  k w ia tac h  i ciekaw em  
p rzy sto so w an iu  do zap y lan ia  obcym  pyłkiem .

W  lasac li sp o ty k am y  S. silvestris L. (sz. o m- 
8 z o n  ą) o d ro b n y ch  ciem no-niebieskich  k w ia ­
ta c h  i S. g lu tin o sa  L. (sz. l e p k ą )  o dużych, 
żółtych  k w ia tach . S. o ffic ina lis L. z E uropy  płd., 
w środkow ej h o d o w an a  po ogrodach, dochodzi 
1 m  wys., m a liście w onne, kw iaty  drobne, n ie ­
biesk ie . L iście m ia ły  daw niej zastosow anie 
w m edycynie, obecnie ja k o  p rzyp raw a k u chen ­
na. Ja k o  ozdobne hodow ane liczne odm iany 
g a tu n k u  S. sp lendens Sell. o kw iatach  sz k a r­
ła tnych .

S alv ianns, k ap łan , żył w V. w., zw alczał ze­
św iecczenie k le ru , pozostaw ił p ism a: „Adversus 
a v a r itia m “, „De gub crn a tio n e  D ei“.

S a lv ia ti A ntonio , a r ty s ta  w łoski, (1816— 1890), 
d ek o ro w ał m ozaikam i W olsey  C hapel w W in d ­
sorze , k o p u łę  św. P aw ła w L ondyn ie  i szereg 
kościo łów . R estau row ał też m ozaik i u św. M ar­
k a  w W enecji.

Salyinia natans.
a. Kawałek pędu, u góry dwa liście powietrzne, u dołu 
liść wodny, wykształcony jak korzeń i sporocarpia.
b. Dwa sporocarpia przecięte, górne z makro-, dolne

z mikrosporangiami.

S alv ln ia Mich. ( s a l  w i n  j a ) ,  d robne, p ływ a­
jące  po w odzie p ap ro tk i z rodziny  Salviniaceae. 
L iście naw odne p rzystosow ane do pływ ania, 
podw odne w ykszta łcone n a k sz ta łt ko rzen i. U ich 
podstaw y siedzą sp o ro k arp ia , wew n. k tó rych  
w y k sz ta łca ją  się m a k ro sp o ra n g ia  i m ikrospo- 
rang ia . W  Polsce w ystępu je  S. n a tan s  L.

Salv in iaccae, ro d zin a  p ap ro te k  w odnych  z rz ę ­
du H y d ro p terid es  (oh. P aprocie). P ły w ają  po 
pow ierzchni wody. M ają dw o jak ie  spo ry  i spo- 
rang ia , zeb rane w t. zw. sp o ro k arp ia . Rodzina 
ta  obejm u je  rodza je : Azolla i Salvinia.

SaIvio A lessandro, szach ista  włos. w XVII. w., 
p raw n ik , w ydał 1604 i 1634 dzieła  o grze w sza­
chy, o p arte  głów nie n a  n ied rukow anych  p ra ­
cach P o leria . S. nazw ano  pew ien  ro d za j gam ­
b itu  (oh.).

SaW ioni Carlo, włos. językoznaw ca, (1858— 
1920), s tu d jo w a ł sp ecja ln ie  d ia lek ty  w łoskie 
(„F onetica del d ia le tto  m oderno  della  cittń  di 
M ilano“ 1884) i k ie row ał w ydaw nictw em  „Ar- 
chivio glottologico ita lia n o “ (od 1902). W ydał 
w ażne p race  i b ad a n ia  n ad  now oczesnem i d ia ­
lek tam i, g łosow nią, m orfo log ją, sk ładn ią , ety- 
m ologją i t. d.

Salvis om issis (łać.), zastrzegłszy  sobie pom i­
n ięcia , z zastrzeżen iem  pom inięć; oh. Salvo 
e rro re  etc.

S a lriu s , rzym ski ród  p lebejsk i, do którego 
należa ł m. in. cesarz Otho.

Salvus conductus (łać.), lis t żelazny.
SaIvo e rro re  et om issione (łać., „z zastrzeże­

niem  błędu  i opuszczenia"), k lauzu la  um ie­
szczana przez kupców  na w yciągach z ra c h u n ­
ku  bieżącego, co jed n ak  n ie w pływ a na sku tk i 
p raw n e uznan ia  salda.

Salw o, rów noczesne w ystrzelen ie na kom endę 
przez w yznaczoną ilość strzelców , w arty lerji 
ko le jne  odpalenie dział w b a te rji. W  obecnej 
tak ty ce  p iechoty zarzucono s. z pow odu rozm ai­
tego uzb ro jen ia  i rozsypan ia  w teren ie, jedy ­
nie a r ty le r ja  stosu je s. se rjam i pocisków . D aw ­
n ie j nazw ą s. oznaczano  palbę pow ita lną, obec­
nie s. p o w i t a l n e  wzgl. h o n o r o w e  od­
daje  ty lko arty le rja .
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1. Traszka większa (Molge cristata, samice). 2. Traszka większa (samica). 3. Traszka mniejsza (Molge yulgaris). 
•I. Jaszczur okularnik (Salamandrina perspicillata). 5. Traszka żebrowata (Molge waltlii).

C. Jaszczur czarny (Salamandra atra). 7. Jaszczur plamisty (Salamandra maculosa).



Tablica XXVI Samochód 1 'l om X̂ ^

’ o (I w o z i e  s a ni o c h o d o w e.

I. Silnik 14. T ylna oś
2. W en ty la to r 1.5. Z biorn ik  na benzynę

.‘5. C hłodnica Ki. T ylny reso r
4. Deska instrum en tów 17. T ylny bęben ham ulcow y
ó. Załącznik  ro zru szn ik a  (nożny) 18. R ura w j-dm uchow a
(i 7. K ierow nica 19. Pedał d la  p rzepustn icy
S. P rzełączn ica biegów 20. R ozrusznik  eleklr.
9. Iłęczna dźw ignia ham ulca 21. Spodni fa rtu ch  siln ika

10. H am ulec nożny 22. W skaźnik  poziom u oliwy
11. P edał sprzęgła 23. P rzew ód w odny
12. Przegub 24. Koła ogum ione
1.3. Ram a 25. P rzedni bęben ham ulcow y

Przetcicznicta biegów

Skrzynka
 ̂ biegów Bęben

kiał korbowy 
si/n ik ó  .

h ó m u /c 3  

Przegub

Wół kord<3nowy

tóofo zsmschowe
z sprzęgf'em

2. P r z e n i e s i e n i e  s i ł y  (schem at).
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S alw ati (Salaw ati), g ru p a  w ysp w holend. a r ­
ch ipelagu  P ap u a , n a  p łn .-zach . k ra ń c u  Nowej 
Gwinei, sk łada  się z 2 w iększych (S. i B atanta) 
i w ielu  m ałych  w ysp, razem  1.960 km - i ok. 
2.000 m ieszk. O środk iem  h an d lu  je s t S a m  a t e 
n a  S.

S a lw a to rian ie  (Societas d iv in i S alva to ris  [S. 
D. S.]), zg rom adzen ie  m isy jne, założone w 1881 
w Rzym ie przez ks. Jo rd a n a  (um. 1918). W  P o l­
sce z n a jd u ją  się w T rzeb in ji i K rakow ie. — 
S a l w a t o r j a n k i ,  gałąź żeńska zg rom adze­
n ia  S a lw ato rjan ó w , załóż, w r. 1888.

Salw cn (Saluen), rzek a  w Indoch inach , długa 
ok. 2.500 km , z dorzeczem  325.000 km -. W y­
pływ a w T ybecie z gór T ang la  jak o  N a g c z u, 
później p łyn ie  k u  wsch., nas tępn ie  ku  płd. głę­
b o k ą  do liną  ja k o  L u k i a n g przez prow . Jiin- 
n an  (Chiny), p ań stw a Szan, tw orzy  g ran icę 
S iam u i uchodzi w D olnej B irm ie do zat. M ar- 
taban . Żeglow na w dolnym  biegu.

Salw ow ać (późno-łać.), ra tow ać, zabezpieczyć.
Salz H en ryk  (pseud. C a m p a n e l l a ) ,  poeta 

poi., ur. 1881, w ydał poezje : „B łędnym i sz lak i“ 
(1903), „K rzyk n iew oln ika" , „P ow ro tna  fala" 
(1905), „M ocarze" (1912), pow ieści: „K w iat b a ­
gna", „S typa" (1904) i i.

Salza, w u lkan  b ło tny , w yrzuca jący  słoną 
wodę.

Salza, H erm an n  von, ob. H erm ann  von Salza.
Salzach, najw iększy  dopływ  Innu , długi 226 

km . W ypływ a w  zach. S alzburgu , p rzy jm u je  
dopływ y z W ysok ich  T au rów  i tw orzy  w  do l­
nym  biegu g ran icę  m iędzy S alzburgiem , A ustrją  
G órną i B aw arją . U chodzi z praw ego brzegu  
pon iżej B urghausen .

S a lzb runn , 2 wsi n a  D olnym  Ś ląsku  (Niemcy), 
p rzy  ko le i: W rocław — Jelen iogóra . N i e d e r-S. 
m a 3.840 m ieszk. i znaczny  p rzem ysł (szklany, 
po rcelanow y i m aszynow y); O b e r-S. (Bad S.) 
zaś 9.511 m ieszk., znaczny  przem ysł i źród ła  
alkaliczno-słone. T ram w aj łączy zd ro jow isko  
z W ałbrzychem  (W aldenburg).

S alzburg  (Solnogród), k ra j zw iązkow y A ustrji, 
m iędzy T yro lem , B aw arją , A ustrją  G órną, Sty- 
r ją , K a ry n tją  i W łocham i, m a 7.153 k m “ 
i 230.722 m ieszk. K ra j jest górzysty, w płd. je ­
go części w znoszą się w apienne Alpy S alzbur­
skie, W ysokie i N iskie T au ry  (Grossvenediger, 
3.360 m). R z e k i :  Salzach, M ur, Aniza (Enns) 
i T rau n  o d w ad n ia ją  go do D unaju . L u d n o ś ć  
tru d n i się w 49,8% ro ln ic tw em  i leśnictw em , 
22,8% przem ysłem  i rękodziełam i, 14,8% h a n ­
dlem  i k o m u n ik ac ją . 83% obszaru  za jm u ją  lasy 
(39,1% użytków ), p as tw isk a  (39,8%), łąk i (9,8%) 
o raz ro le i ogrody (11,2%). Znaczny jest chów 
bydła, pszczelnictw o i g ó r n i c t w o ,  k ra j bo ­
wiem posiada ko p aln ie  s o l i  (stąd nazw a), m ie­
dzi, żelaza, s ia rk i i złota. N iem ałą ro tę odgry­
wa też przem ysł tu rystyczny . S iedziba rządu, 
w ybieranego przez se jm  k ra jo w y  je st m i a s t o  
S. (ob.).

Do 1803 (t. zn. do seku laryzacji) należał k ra j 
(księstw o Rzeszy) ^do a r c y b i s k u p ó w  S., 
k tó rzy  byli legatam i pap iesk im i, a od 1750 p ry ­
m asam i Niemiec. A rcybpstw o S. m iało  9.900 
km=>. Założył b iskupstw o ok. 696 bisk . W o rm a­
cji R upert, a zorganizow ał je ok. 740 Św. Bo­
nifacy. S tw orzenie tego b iskupstw a m iało  na

celu  p rzedew szystk iem  działa lność m isy jn ą  
w śró d  są s iad u jąc y ch  od w sch. ludów  słow iań­
sk ich , s tą d  też a rc y b isk u p i (od 798 r.) S. by li 
g łów nym i p rzec iw n ik am i akc ji Św. Cyryla 
i M etodego (ob.). A rcybp E b e rh a rd  II (1200— 46) 
je s t tw ó rcą  k sięstw a S., k tó re  rozw ija ło  się 
zn ak o m ic ie  dzięk i k o p a ln io m  soli. W  1802 zo­
s ta ł S. św ieck iem  księstw em , k tó re  oddano  ar- 
cj’ks. F e rd y n an d o w i w zam ian  za T oskan ję, 
w 1805 A ustrji, w 1810 B aw arji, a  w 1814 w ięk­
szą część o trzy m ała  A ustrją , w obręb ie  k tó re j 
tw orzy ł S. w ł. 1849— 1918 księstw o.

S alzburg , sto lica  S. (A ustrją), n ad  rz. Salzacłi, 
po łożona  m alow niczo  n a  k raw ędz i Alp (nad 
m iastem  góry : K apucyńska, 650 m  i M ónchsberg, 
542 m, z zam k iem  H ohensalzburg), p rzy  ko lei: 
L inz— In n sb ru c k  z 37.856 m ieszk. M iasto po ­
s ia d a  p ię k n ą  k a te d rę  (1610— 34), opac tw o  be­
n ed y k ty ń sk ie  (od 687), zam ek  M irabell (1606) 
z p ięknym  ogrodem , dom  M ozarta , k la sz to r  b e ­
n ed y k ty n ek  (od 1099), u n iw ersy te t k a to lick i 
(w 1625— 1810 uniw . b enedyk tyńsk i), M useum  
C aro lino-A ugusteum , a poza tern znaczny  
p r z e m y s ł  i ru ch  tu ry styczny . W pobliżu  leżą 
zam ki: A igen i L eopo ldskron . M iasto za łożone 
ok. 700 r., usiłow ało  d arem n ie  w pocz. XVI. w. 
zrzucić zw ierzchnictw o arcybpów  S.

S aIzkam m ergut, a lp e jsk a  k ra in a  w A u strji 
G órnej, S alzburgu  i S tyrji, n a  wsch. od  rz . 
Salzach, w  dorzeczu  rz. T ra u n  z ok. 15.000 km -. 
Z budow ana ze skał triasow ych . Rasow ych i ju ­
ra jsk ich  k ra in a  ob fitu je  w liczne jez io ra  
i znaczne p o k łady  s o l i  k a m i e n n e j .  L u d ­
ność tru d n i się gospodarką leśną i p rzem ysłem  
tu rystycznym . Główne m iasta : Isch l i G m unden.

S alzm ann , 1. C hristian  G otthilf, n iem . p ed a ­
gog, (1744— 1811), n ap isa ł pow ieść pedagogicz­
n ą  „K arl von K arlsberg" (1780— 86), założył 
zak ład  w ychow aw czy w S chnep fen thal (1784), 
nap isa ł: „K rebsbiichlein" (1792), „E rziehungs 
und  Ju g en d sch riften "  (zebrane w r. 1845— 6, 
12 t., 4. wyd. 1902, 2 t.) i i.

2. Jan , a rc h ite k t w iedeński, ur. 1807, d a ta  
śm ierci n iezn an a , s tu d ja  odbył w W iedn iu . Był 
we Lw ow ie in spek to rem  budow nic tw a i p ro fe ­
sorem  budow nictw a n a  un iw ersy tecie . P race  
we Lw ow ie: budow a te a tru  S karbkow skiego  
(1837— 1843, w edług p lanów  L. P ich la ), pa łac  
a rcy b isk u p i i w ille n a  Zofjów ce (1841). Jest 
au to re m  p ro je k tu  odbudow y w ieży ratuszow ej 
we Lw ow ie, sp a lo n ej 1848 r.

S alzscb llrf, B ad, w ieś w prow . H essen-N assau 
(Niemcy), n a  p łn .-zach . od Fuldy, przy  ko le i: 
G iessen— F u ld a  z 1.697 m ieszk. o raz źród łam i 
jodow o-słonem i.

S alzu flcn , B ad , m iasto  w L ippe (Niem cy), 
p rzy  u jśc iu  rz. Salzy do W erry  z 8.718 m ieszk . 
o raz  k ąp ie lam i solankow em i, zak ładem  in h a la ­
cy jnym  i leczn icam i d la chorych n a  szk ro fu ły .

Salzw edel, m iasto  okręg, w Prow . S ask ie j 
(Niemcy), n ad  rz. Jeetze, przy  ko le i: S tendal— 
Ulzen z 14.916 m ieszk. i znacznym  przem ysłem . 
W  1258— 1309 było stolicą osobnej lin ji b r a n ­
d en b u rsk ich  Askańczyków.

S ała ta , p. Lactuca.
S ała ta , sa ła tk a  (franc. sa lade, włos. sa ła to ), 

z im na p o traw a  p rzy rządzana zw ykle z octem  
lub  cy try n ą , oliwą, solą, p iep rzem  i t. p. z j  a ­
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r  2 y  n , ja k :  endyw ji, sa ła ty , se leru , b u rak ó w , 
p o m id o ró w , z iem niaków , ogórków , g r z y b ó w ,  
o w o c ó w  i i. S a ł a t y  m i ę s n e  (z m ięsa, 
ry b , dziczyzny , d rob iu , raków , hom arów , ś li­
m a k ó w , ostryg) p rzy rząd za  się zw ykle z m a jo ­
nezem .

S ałty k o w  M ichaił Jew grafow icz, pseudon im  
N. S z c z e d r i n ,  p isa rz  rosy js., (1826— 1889), 
w  1. 1848— 55 za o p o w iad an ia  sa ty ry czn e  na 
z e s ła n iu  w W iatce, do 1878 z N iekrasow em  
(ob.) w ydaw ał „O tieczestw ienny ja  zap isk i" 
i{1884 zabroń .), po Gogolu n a jw y b itn ie jszy  sa ­
ty ry k , n ap isa ł m. i. „G ubernsk ije  oczerk i" 
(1856), „N iew innyje raz sk azy "  (1863), „L isty  do 
c io tk i"  (1881), „23 b aśn i"  (1887), „ Is to rja  od n o ­
go goroda" (1870, o b raz  sa ty ryczny  całe j Ro­
sji), „G ospoda G ołow lew y" (1880, ob raz  u p ad k u  
z iem iaństw a).

S . A. M., pseud. W acław a B eren ta  (ob.).
S am , W u j, p rzezw isko S tanów  Z jedn. A. P. 

i  ich  m ieszkańców , pochodzi od kupca now o­
jo rsk iego , S am uela W ilsona (z pocz. XIX. w .); 
w edług  innych  „Uncle Sam " od daw nego sk ró tu
U. S. Am. =  U nited  S tates of A m erica.

Sam agirow ie, plem ię tu n g u sk ie  z n ad  G oriny, 
d o p ły w u  A m uru.

S am ain  A lbert, p oe ta  franc ., (1858— 1900), 
w spółzałożycie l „M ercure de F ran ce"  (1890), 
a u to r  poczytnych  poezyj o c h a rak te rz e  e leg ij­
n y m : „Au ja rd in  de 1’in fan te"  (1893), „Aux 
f lan c s  du  vase" (1898), n ad to  „Le c h a rio t d ’o r “ 
(1901), „Polyphfem e" (1901, d ra m a t w ierszem ), 
.„Contes" (1902, p rozą). N iek tó re  u tw o ry  tłum . 
•na po lsk i. S tud jum  poi. Z. L. Zaleskiego.

S am a n a  (Santa B a rb a ra  de S.), s to lica  p ro ­
w in c ji w  repub l. San D om ingo, n a  p łn . w ybrze­
żu  z a t o k i  S. z 16.560 m ieszk. i handlem .

S am an idzi, d y n as tja  irań sk a , za łożona przez 
Ism aila , k tó ry  n a  przełom ie VIII. i IX. w. stw o­
rzy ł po tężne państw o, sięgające od m. K asp ij­
sk iego  do średniego  Indu  i p o p ie ra ł w ydatn ie 
jego zasoby gospodarcze i k u ltu rę  duchow ą. 
■Szczytowy p u n k t św ietności osiągnęła d y n as tja  
za  w nuka Ism aila  (f907 ), N assira  (913— 943), 
za  jego następców  n a s tą p ił upadek , w  999 s tr a ­
c ili S. panow anie.

S am anli-D agb, trzon  górsk i w płn.-zach. Azji 
M niejszej, nad  m orzem  M arm ara, m iędzy za­
to k a m i Ism id i Gemlik, w ysoki do 887 m.

S am an n u d  (Sem ennud), m iasto  okręg, w Dol­
nym  Egipcie, nad  odnogą n ilow ą D am iette 
z 14.408 m ieszk.

S am ar, n ajw iększa z wysp Y isayas (Filipiny), 
o d d z ie lo n a  cieśn. San B ernard ino  od Luzonu, 
m a 12.520 k m ^  a  razem  z sąsiedniem i w yspam i: 
13.386 km^ i 380.211 m ieszk., p rzew ażnie Taga- 
lów . S tolicą żyznej i górzystej w yspy jest 
■ C a t b a l o g a n  z 13.863 m ieszk.

S am ar Sm, p ie rw iastek  chem iczny, należący 
<io g rupy  m etali ziem  rzadkich . C iężar atom . 
150-4, je s t tró jw arto śc iow y .

S am ara , 1. lew oboczny dopływ  D niepru  na 
U kra in ie , długi 341 km . W ypływ a w zagłębiu 
D onieckiem , a uchodzi pod  D niepropetrow - 
sk iem  (Jekaterynosław ). 2. lew oboczny dopływ  
W ołgi, długi 587 km . W ypływ a n a  płn. s toku  
O bszczyj Syrtu, a uchodzi pod m i a s t e m  S.

.Sam ara, sto lica u tw orzonego w 1928 obw odu

S rodk .-W ołżańsk iego  (Rosja), n a  lew ym  brzegu  
W ołgi, p rzy  u jśc iu  r z e k i  S. ze 171.952 m ieszk. 
M iasto rozbudow ane reg u la rn ie , w p rzew ażne j 
części dop ie ro  po 1850 r. je s t w ażnym  węzłem  
k o m u n ik a c ji ko le jow ej i rzecznej o raz  w ielk im  
o środk iem  h an d lu  i p rzem ysłu  (m łynarsk i, sp o ­
żyw czy, m aszynow y, sp iry tusow y, zapałczany , 
d rzew ny  i skó rny ). W pobliżu  m alow nicze góry 
Sziguli w  k o lan ie  W ołgi. Z zak ładów  n a u k o ­
w ych p o siad a  m iasto  w yższą szkołę le k arsk ą  
i ro ln iczą  o raz  m uzeum . W  1. 1591— 1798 tw ie r­
dza, od eg ra ła  S. w w alkach  1918— 19 w ażną 
ro lę  ja k o  o śro d ek  po w stan ia  czeskich  legjoni- 
stów  i ru ch u  kontrbo lszew ick iego .

S am a ra n  C harles, a rc h lw arju sz  fran c ., ur. 
1879, u rzę d n ik  A rchiw ów  N arodow ych, nap .: 
„L a f isca litś  p o n tifica le  en F ran ce  au  XIV. 
sifecle" (1905), „L a m aison  d ’A rtagnan  au  XV. 
siócle" (1907), „D’A rtagnan , cap ita in e  des m o u s - . 
ą u e ta ire s  du  ro i" (1912), „J. C asanova, Veni- 
tien" (1914) i in.

S am arang , ob. Sem erang.
S am a rin  J u r i j  F iedorow icz , p isa rz  rosy jsk i, 

(1818— 1876), p rzyw ódca panslaw islów , zw rócił 
uw agę an ty n iem ieck ą  k s ią żk ą  „O krainy  Rossii" 
(1868— 76).

S am arin d a , m iasto  portow e n a  B orneo, w p a ń ­
stw ie K utei.

S am a rja , od czasów  M akabeuszów  nazw a 
środk . P alestyny . M ieszkańcy zw ali się S am a­
ry tan am i. G łów nem i m iastam i by ły : Sichem 
(dziś N abulus) i S. M i a s t o  S. za łożone ok. 
890 p rzed  Chr. przez k ró la  O m ri było sto licą 
k ró lestw a Izrae lsk iego  aż do 722, w k tó rym  
zburzy ł je  S argon II assy ry jsk i. Za M akabeu­
szów by ła  S. znów  znacznem  i w arow nem  m ia ­
stem , lecz zos ta ła  zbu rzona  przez H yrkana. 
W  30 p rzed  Chr. odbudow ał ją  H erod W ki i n a ­
zw ał S e b a  s t e (łac. A ugusta, dziś wieś Seba- 
stije) n a  cześć cesarza Augusta.

S am ark an d a , od 1925 sto lica U zbek istanu  (Z.
S. R. R.) i o k r ę g u  S., w żyznej do lin ie  Sera- 
w szanu, p rzy  ko le i: T aszken t— K rasnow odzk ze 
101.365 m ieszk. (Uzbeków, Tadżików , R osjan 
i Persów ). M iasto posiada  szereg zabytkow ych 
budow li średniow iecznych , np. m auzoleum  Guz- 
E m ira  z pocz. XV. w., grobow iec T am erlana , 
m eczet T ilja-K eri (XVII. w.), m eczet Bibi-Cha- 
num  (1399— 1404), m eczet Szach-Zinda (XIV.— 
XV. w.) i i. Rów nież n a  płn. od S., n a  w yżynie 
A frossiab  zn a jd u je  się w iele ru in  średniow iecz­
nych  budow li m uzułm ańskich . Poza tern m am y 
tu  p rzem ysł sp iry tusow y, skórny , baw ełn iany , 
m ły n a rsk i i znaczny handel.

■V\̂  s ta roż . (M arakanda) by ła S. sto licą Sog- 
d iany , 'w 329 przed  Chr. zdobył ją  A leksander 
■\Vki, ■w VII. w. Arabowie, a w 1220 Dżyngis- 
chan . Ok. 1400 by ła S. sto licą państw a T ainer- 
lana , a zarazem  ośrodkiem  k u ltu ry  i hand lu  
środk . Azji. Od 1868 należy  do Rosji.

S am arra , osada w Irak u , na płn.-zach. od 
B agdadu, nad  Tygrysem  z ok. 8.000 mieszk., 
w spaniałym  m eczetem , k tó ry  je st celem licz­
nych pielgrzym ek Szyjitów . W  1. 836— 83 była 
S. dużem  m iastem  i siedzibą następców  kalifa  
H aru n a  al-R aszyda. O daw nej św ietności m ia ­
sta  św iadczą ru in y  ogrom nych m eczetów  i p a ­
łaców.
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S am a rsk it (u ra n o tan ta lit, itro ilm en it), m ine­
ra ł o skom plikow anym  sk ładzie  chem icznym , 
n io b ian , zaw iera jący  ta n ta l, u ran , i tr  i in.; w y­
s tę p u je  n a  U ra lu  i w p łn . K arolinie.

S am a ry tan ie  ( s a m a  r y c i ) ,  m ieszkańcy  k ra i­
ny  S am arja , po tom kow ie pozostaw ionych 
w k ra ju  w czasie zdobyw ania  państw a iz rae l­
skiego (722 prz. Chr.) Izrae litów  z poko len ia 
E fra im  i M anasse. M iędzy Ju d ą  a tem i p lem io­
nam i is tn ia ła  odw ieczna w aśń. Nowy pow ód 
do p rzeciw ieństw  by ł ten , że w śród ludności 
iz rae lick ie j zn a jd o w ałi się obcy koloniści, sp ro ­
w adzen i przez k ró ló w  asyry jsk ich  (kutejczycy), 
k tó rzy  przez se tk i la t zachow ali sw oją od ręb ­
ność, chociaż naw et p rzy ję li k u lt Jahw y. S. u si­
łow ali w ziąć udzia ł w odnow ieniu  Jerozolim y, 
sp o tk a li się je d n ak  z oporem  Żydów. To pogłę­
b iło  rozdw ojen ie, a S. in trygow ali przeciw  Ży­
dom  na dw orze persk im . Z chw ilą, k iedy  się 
żydostw o osta teczn ie  zorganizow ało  pod E zrą  
i N ehem iaszem , złączyli się także  S. pod swym  
przyw ódcą S anballa tem  o raz w ypędzonym  z Je ­
rozo lim y  członkiem  poko len ia  kapłańsk iego , 
M anassem , i stw orzy li gm inę o raz zbudow ali so ­
b ie w łasną św ią tyn ię n a  górze G arizim  koło 
Sichem . P od  w zględem  relig ijnym  byli m niej 
su row i od jerozolim czyków , późn iej p rze ję li 
p ięcioksiąg  i poszli za n au k ą  żydow ską; w o k re ­
sie g recko-rzym skim  ła tw iej poddaw ali się ró ż ­
norodnym  w pływ om  k u ltu ra ln o  - relig ijnym . 
O sta tn ia  gm ina S. w N abulus liczyła jeszcze 
w 1929 r. dw ieście głów. S. p o siad a ją  szczegól­
ną odm ianę p ism a heb ra jsk iego  o raz n iew ielką 
lite ra tu rę  re lig ijną , p isan ą  częściowo w d ia lek­
cie zachodn io -aram ejsk ira , częściowo po arab- 
sku.

S am ary tan in , m ieszkan iec  S am arji (ob.); w e­
dług Ł uk . 10, 33 przysłow iow o zam iast m i ł o ­
s i e r n y  c z ł o w ’i e k .  O pow iadanie b ib lijn e
0 S. stanow i tem at w ielu  dzieł m alarsk ich  (Bas- 
sano, P aolo  Y eronese, R em brandt).

S am aw cda, ob. W ęda.
S am balinng , państew ko hołdow nicze n a  wsch. 

w ybrzeżu holend. B ornea, nad  rz. Kelei 
z 17.985 km= i ok. 6.000 m ieszk. S tolicą je s t S.

S am bas, państew ko  hołdow nicze w zach. czę­
ści ho lend. B ornea, nad  r z e k ą  S. z 12.320 km^
1 ok. 125.000 m ieszk. S t o l i c ą  jest S.

S am bcrgcr Leo, m alarz  niem ., * 1861, uczeń
L indenschm ita  i B enczura, m alow ał p o rtre ty  
i ob razy  h isto ryczne pod  w pływ em  Lenbacha.

S am bhar, słone jezio ro  w państw ach : D żaipur 
i D żodhpur (Indje ang.) w R adżputanie, m ające 
1.233 km®. E k sp lo a tac ja  soli.

Sam biasc, m iasto  w  prow . C atanzaro  (W ło­
chy) z 12.436 m ieszk. i 6 źród łam i siarczanem i.

S am bijska fo rm ac ja , dolno-oligoceńska fo r­
m acja , w ykształcona w P rusiech  W sch. W śród 
zielonych p iasków  z n a jd u ją  się niebieskaw e iły 
o m iąższości k ilk u  m etrów , zaw ierające o to ­
czone k aw ałk i bu rsztynu . P a le  m orsk ie  wypłó- 
k u ją  bu rsz ty n  i unoszą daleko , a następn ie  w y­
rzu ca ją  n a  w ybrzeże. W  czasie epoki dyluw jal- 
ne j zostały bu rsztyny  rozn iesione lodow cam i na 
o lbrzym im  obszarze Niżu polskiego, docierając 
aż do Śląska. B ursztyny  za w iera ją  często bo ­
gatą  faunę i florę.

S am bja  (niem. Sam land, półw ysep w P rusach

W sch. m iędzy  zalew am i: W iślanym  i K uroń- 
sk im , rz. P regołą i D ejm ą z 2.250 km®. Główne 
m ia s ta : P iław a, F ischhausen , Królewiec i La- 
b iau . Na strom em  („bursztynow em ") w ybrzeżu 
B a łty k u  zn a jd u je  się p rzy lądek  B riisterort, a  na 
w ybrzeżu  p łn . liczne m iejscow ości kąpielowe. 
N ajw yższem  w zniesieniem  je s t G altgarben 
(110 m). S. zam ieszkała  przez jedno  z plem ion 
p ru sk ich , tw orzy ła  od  1249 b iskupstw o, nale­
żące do arch id iecez ji ry sk ie j, sekularyzow ane 
w 1525. S iedzibą jego był K rólew iec i F isch­
hausen .

S am bor, m iasto  pow iat, w woj. Iwowskiem , 
m iędzy  rz. S trw iążem  i D niestrem , 292 m  nad 
poz. m orza , p rzy  ko le i: C hyrów — S try j i Lwów— 
T u rk a — U żhorod, 78 km  n a  p ld.-zach. od Lw o­
w a, m a 19.417 m ieszk. i k ilk a  szkół średnich; 
siedziba w ielu  w ładz i in sty tucy j. O prócz znacz­
nego h an d lu  posiada  S. m łyny, cegielnie, gar­
b arn ię , od lew nię żelaza, ra f in e r ję  sp iry tusu  
o raz fab r. chem ikaljów  i w ódek. G łówną ozdobą 
m ias ta  je s t czw oroboczny  ry n ek  z ratuszem , 
p ię k n a  rz .-ka to licka  fa ra , zbudow ana w XVI. w., 
a  późn iej w ie lok ro tn ie  odnaw iana, cerkiew  
z XVIII. w. i k la sz to r b e rn a rd y ń sk i (od XV. w.). 
P raw o  m ie jsk ie  o trzym ał S., k tó ry  je s t bardzo  
s ta rą  osadą, w 1390 od S py tka z M elsztyna. 
W  1498 zniszczyli m iasto  T u rcy  i T atarzy , 
w 1562 pożar, w 1602 m ór, w  1637 i 1702 znów 
pożary , m im o to by ł S. w XVI.— XVII. w. o śro d ­
k iem  znacznego hand lu , zw łaszcza w inem , p o ­
siada ł obw arow an ia  i był ośrodk iem  k ró lew ­
sk ie j ekonom ji Sam borskiej. M ury m ie jsk ie  
zniesiono po 1784, zam ek po 1792.

P o w i a t  S. m a 948 km® (w tem  49,3% ról 
i 15% lasów) i 105.020 m ieszk., w tem  41,4% 
Polaków .

S am bor S tary , ob. S tary  Sam bor.
z S am bora G rzegorz Czuj ( V i g i l a n t i u s  

G r e g o r i u s  S a m b o r i t a n u s ) ,  p łodny 
poeta po lsko-łacińsk i, z rodziny  m ieszczańskiej, 
(ok. 1523— 1573), p isa ł elegje, sie lanki, ep ig ra­
m aty , poem aty  epickie, paneg iryk i, w iersze o k o ­
licznościow e. W yd. zbiór. „Ecloga I... E legiae 
IX... E p ig ram m ata ...“ (1566). W . S tro k a  p rze ło ­
żył n a  język  po lsk i jego poem aty  łacińskie: 
„Życie św iętego S tan is ław a K ostk i“ (1570, 1894) 
i „C zęstochow a“ (1568, 1896).

S am bra, ob. Sam bre.
Sam bre, lew oboczny dopływ  Mozy w płn.- 

wsch. F ra n c ji i Belgji, d ługi 190 km  (żeglowny 
160 km ). W ypływ a n a  w yżynie Le Nouvion 
(220 m), a uchodzi pod  N am ur. 71 km  długi 
k a n a ł łączy S. z Oise, a  k an a ł d e  M o n s z Sen- 
see (do Scarpe).

S am buca d l S icilia, m iasto  na Sycylji, w prow . 
G irgenti (W łochy) z 11.137 mieszk. i handlem .

S am bucus L. ( bez ) ,  rośliny drzew iaste z ro ­
dziny  C aprifo liaceae o silnie rozw in ię tym  
rdzen iu , liściach  pierzastych, naprzeciw ległych, 
k w ia tach  b ia łych , żółtawych lub  czerw ona­
w ych, ow ocem  jagoda. W ystępu ją  w strefie  
u m ia rk o w an e j. S. n igra L. (b. c z a r n y )  do ­
chodzi do 9 m  wysokości, m a w onne biało-żół- 
taw e kw iaty , jagody czarne. R ośnie w E uropie 
i Azji, w całej Polsce pospolity . H odow any 
w licznych odm ianach ozdobnych. Jagody  m iały 
daw nie j zastosow anie w lecznictw ie, liście i kora
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do d z is ia j u ży w an e  w  lecznictw ie ludow em . 
S. racem o sa  L. (b. k o r a l o w y )  dochodzi 3 m 
w ysokości, ro śn ie  w  s tre fie  u m ia rk o w an ej 
w o k o licach  górzystych , w Polsce w K arpatach , 
n a  P o d k a rp a c iu  o raz  w rozproszonych  s ta n o ­
w isk ach . S. ebu lus L. (b. h e b d.) dochodzi 1 m 
w ys., ro śn ie  w płd. części Polski.

S am bucus .Jan, h u m a n is ta  i h is to ry k  W ęgier, 
(1531— 1584), p ro fe so r w B olonji, potem  do ­
ra d c a  i h is to rjo g ra f  n adw orny  H absburgów , 
a u to r  dzieł filozoficznych i h isto rycznych , wy­
daw ca  k lasyków .

S am b u k a  (sam byke), in s tru m en t s ta rog reck i, 
p rzen iesio n y  po tem  do Rzym u, o p a trz o n y  s tru ­
nam i, podobny  do dzisiejszej cy try . W  śred n io ­
w ieczu nazw a m ałej, tró jk ą tn e j h a rfy  ( p s a l -  
t  e r  i u m, ob.), a zarazem  n iew łaściw a nazw a 
p iszczałk i.

S am b a ra , w ąski i suchy pas p rzybrzeżny , m ię­
dzy A bisynją i m orzem  Czerw onem , należący  
do E ry tre i w łoskiej. Ku płn. p rzechodzi S. 
w  szerszą rów ninę S a h e 1. Z am ieszku je  S. łud  
Szoho.

Sam ica, zw ierzę płci żeńsk ie j (znak 5) 
u  w ielu zw ierząt m a sp ec ja ln ą  nazw ę, np. klacz, 
m acio ra , łan ia , suka.

Sam iec, zw ierzę płci m ęsk ie j (znak c?). Sam ce 
w ielu  zw ie rząt noszą specja lne  nazw y, np . ogier, 
b u h a j, rogacz, kogut, odyniec, k o cu r i t. d.

Sam iel lub  S am m ael, żydow ska nazw a sza ­
tana , w łaściw a późn iejszem u żydostw u.

Sam isen, ja p o ń sk a  g ita ra , o p a trzo n a  trzem a 
strunam i.

S am kapbo i (Sankiahai), m iasto  nadm orsk ie  
w prow . K w ang-tung (Chiny), n ad  rz. S ikiang, 
n a  zach. od M acao.

S am land , ob. Sam bja.
S am m a rtin i G iuseppe, w łoski kom pozytor, 

(ok. 1693— ok. 1770), nadw orny  k ape lm istrz  ks. 
W alji w  L ondynie, p isa ł kom pozycje k am e­
ralne . —  Jego b ra t G i o v a n n i  B a t t i s t a  S., 
(1701— 1775), o rgan ista , k ape lm istrz  kościołów  
w M edjolanie, nauczycie l Chr. W . G lucka, p rz y ­
czynił się do rozw in ięcia fo rm y sonatow ej 
i u p raw ia ł głów nie m uzykę in s tru m en ta ln ą .

Sam m y (ang.), nazw a ża rto b liw a żo łnierzy  
w S tanach  Zjedn. A. P.

Sam nes, ob. G ladjatorzy.
S am nici, s ta ro ita lsk i lud  pochodzen ia  sabiń- 

sk iego, używ ał języka osk ijsk iego , zam ieszk i­
w ał S a m  n  i u m, pogórze apen ińsk ie  m iędzy 
K am p a n ją  a  A pulją. Z S. stoczyli R zym ianie 
k ilk a  w o jen ; t. zw. pierw sza w ojna sam n icka 
(343— 342) n ie  je s t h istoryczna. D ruga i trzecia 
w o jna  sam n ick a  (325— 303 i 298—290), p ro w a­
dzone ze zm iennem  szczęściem , zakończyły się 
podbojem  S am nium  przez Rzym. S. usiłow ali 
k ilk a k ro tn ie  bezow ocnie zrzucić panow anie 
Rzym u (280— 272 z P y rru sem , 216 z H an n ib a­
lem, 90— 88 podczas w o jny  dom ow ej).

S am nium , ob. Sam nici.
Sam o, w ładca słow iańsk i VII. w., był podług 

k ro n ik a rza  F red eg a ra  kupcem  frankońskim , 
osw obodził S łow ian z pod  panow an ia  Awarów, 
założył po tężne państw o , k tó rego  ośrodkiem  
by ła  zapew ne K aryn tja , 631— 41 w alczył p rze­
ciw  F rankom .

Sam oa, arch ipelag  w P o linez ji, m iędzy 13“ 5

i 14“ 5 ' szer. płd. o raz 168“ i 173” dług. zach., 
sk ła d a  się z 3 w iększych (Sawaii, U polu, Tu- 
tuila) i w ielu  m ałych  w ysp z 3.420 k m “ i 50.423 
m ieszk. W yspy są górzyste (do 1858 m) i w u l­
kan iczne, o toczone w ieńcem  ra f  koralow ych , 
m a ją  gorący  i w ilgotny (do 3500 mm) k 1 i- 
m a  t z opadam i od lis topada  do kw ietn ia  i b u j­
ną r o ś l i n n o ś ć  podzw ro tn ikow ą. L u d n o ś ć  
(Polinezyjczycy) tru d n i się ro ln ic tw em , ry b o ­
łów stw em  i w yrobem  m at, a  w yznaje p rzew aż­
n ie re lig ję  ch rześc ijań sk ą . Do cięższych robó t 
sp row adza  się M elanezyjczyków  i C hińczyków. 
VV'ywozi się głów nie koprę , k ak ao  i kauczuk . 
W yspy  rządzone przez m iejscow ych k ró lików  
(Tui) i kacyków  (Tupu) należą obecnie częścią 
do N ow ej Z eland ji (ze sto licą A p i a) i S tanów  
Z jedn. Am. P łn . (stolica; p o rt P a  g o-P  a g o) 
od 1872. W  1. 1878— 1914 na leża ła  część now o­
ze landzka  (m andat Ligi N arodów ) do Niemiec.

S am obójstw o (łać. su icid ium ), rozm yślne 
gw ałtow ne pozbaw ienie się życia. Jak o  p rzy ­
czynę s. uw ażali n iek tó rzy  p sy ch ja trzy  zab u ­
rzen ia  um ysłow e, pogląd  ten  je d n ak  n ie jest 
tra fnym . W praw dzie  bow iem  w śród  sam obó j­
ców n ap o ty k a  się często osobn ik i p sychopa­
tyczne lub  obarczone cho robą um ysłow ą, je d ­
nakow oż nie m ożna zaprzeczyć is tn ien ia  s. do ­
konyw anego przez ludzi psychiczn ie n o rm a l­
nych. E tyka  ch rześc ijań sk a  po tęp ia  s. (podob­
nie ja k  żydostw o, islam  i buddyzm ), w p rzec i­
w ieństw ie do poglądów  np. an tycznych  lub  
w chodn io -azja tyck ich  (por. H arak iri) . P raw o 
k a rn e  k o n ty n en ta ln e , zd a jąc  sobie sp raw ę z n ie ­
skuteczności zagrożen ia k a rą  zam achu  sam o b ó j­
czego, nie uw aża s. za przestępstw o, w p rzec i­
w ieństw ie do p raw  k u ltu ry  ang lo -sask ie j, k a ­
rzących  ten  czyn w ięzieniem  lub grzyw ną. S., 
choćby n aw et dokonane przez ludzi n o rm a l­
nych, popełn iane byw a w stan ie  u tra ty  rów no­
w agi psychicznej, w k tó ry m  czynnik  o d strasza ­
jący , zaw arty  w groźbie k a ry  z n a tu ry  rzeczy 
zaw odzi. N atom iast nam aw ian ie  i pom oc do s. 
je s t pow szechnie karane .

S t a t y s t y k a  s a m o b ó j s t w  w ykazuje 
znaczną nadw yżkę m ężczyzn n ad  kobietam i. 
W  leeie (czerwiec, lipiec) w ypadk i s. są częstsze 
niż w m iesiącach  zim ow ych. Częstotliw ość za ­
m achów  sam obójczych  w zrasta  w prost p ro p o r­
c jonaln ie  do w ieku. K o n ju n k tu ra  ekonom iczna 
zm niejsza liczbę s., d ep resja  zaś zw iększa. 
O kres pow ojenny  w ykazu je tendencję do zw ięk­
szen ia się liczby s. —  Na sto tysięcy m ieszkań ­
ców s ta ty s ty k a  w ykazuje zam achów  sam obó j­
czych: w Anglji (1926) 11, w A ustrji (1925) 32, 
w Belgji (1926) 14, we F ran c ji (1925) 19, w Ir- 
la n d ji (1926) 3, w Norwegji (1924) 6, w P o l ­
s c e  (1926) 13, we W łoszech (1925) 9.

S a m o b ó j s t w o  u z w i e r z ą t  nie istnieje. 
Podanie, że skorpjony zabijają się w ogniu 
przez ukłucie, polega na błędnych obserwacjach  
(jad w łasny jest niemal nieszkodliwy).

Sam ochodow e (Automobilowe) K luby, ob. Sa­
m ochód.

Sam ochodow e w ojska, fo rm acje  szkolące k ie ­
row ców , o raz zaw iadujące taborem  sam ochodo­
wym  arm ji. T w orzą w czasie p oko ju  oddziały 
kadrow e (dywizjony wzgl. kom panje), zaś na 
w ypadek m obilizacji w ystaw iają z zarekw iro-
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w anych  sam ochodów  m ożliw ie jed n o lite  k o ­
lum ny  różnych typów  (san ita rne , ciężkie, pół- 
ciężarow e i t. p.) o raz  d o s ta rc za ją  sam ochodów  
specja lnych  i m otocykli d la  now ych form acyj 
a r ty le r ji,  w ojsk  techn icznych , pancernych , lo t­
niczych i t. p. P or. też P an ce rn a  broń.

Sam ochód ( a u t o m o b i l ,  s a m o  j a z d ) ,  p o ­
jazd  m echaniczny , n ap ęd zan y  siln ik iem  sp a li­
now ym , parow ym  lub  e lek trycznym , służący do 
przew ozu  ludzi a lbo  tow arów . Obecnie s. p a ­
row e i e lek tryczne są m ało  stosow ane, n a to ­
m iast s. z s i l n i k i e m  s p a l i n o w y m  (ben­
zynow ym , benzolow ym  lub syst. Diesla) o sią ­
gnęły dzięki sw ej p rak tycznośc i o lbrzym ie ro z­
pow szechnien ie . Z asadniczo sk łada się w spół­
czesny s. z p o d w o z i a  ( c h a s s i s )  i n a d- 
w o z i a  ( k a r o s e r j i ) ,  tw orzącego pom ie­
szczenie i och ronę d la  pasażerów  lub tow arów  
w zależności od celu przeznaczen ia  wozu.

Pierwotny samochód Benza

Na tabl. XXVI i XXVII p rzedstaw iono  p o d ­
wozie s., schem at p rzen iesien ia  n apędu  n a  ty l­
ne ko ła , schem at s iln ik a  i k ilk a  szczegółów. 
R y c. 1.: W  p raso w an e j z b lachy  sta low ej r a ­
m ie 13, spoczyw ającej za pośredn ictw em  reso ­
rów  16 na dw óch p rzedn ich  i dw óch ty lnych 
ko łach  24, w budow any jest siln ik  1 z w szyst- 
k iem i o rganam i, pośredniczącem i w p rzen iesie­
n iu  siły do ty lnych  kół. P rzed siln ik iem  z n a j­
du je  się ch łodnica w odna 3. S ilnik połączony 
je st zapom ocą sp rzęg ła ze sk rzynką  biegów 
(chyżości), skąd  siła  p rzen iesiona zostaje  p rze ­
gubem  12 i w ałem  t. zw. kardanow ym  do ty l­
ne j osi 14 i kó ł napędow ych. P rzedn ie  ko ła d a ją  
się odchylać d la  k ie ro w an ia  s. Do p row adze­
n ia  s. służy k ie row n ica  7, p rze łączn ica biegów 8, 
dźw ignia ham ulcow a 9 i pedały  10, 11 i 19 dla 
ham ulca nożnego, sp rzęg ła o raz  regulacji prze- 
pustn icy  m ieszanki w ybuchow ej (zwany także 
akcelera to rem ). Od spodu siln ik  ok ry ty  jest 
zw ykle fa rtu ch em  b laszanym  21, a wydyszyny 
z cy lindrów  odprow adza nazew n ą trz  ru ra  w y­
dm uchow a 18 zao p atrzo n a  w tłum ik . Z biornik 
paliw a 15 zn a jd u je  się n a jczęśc ie j ztyłu, skąd 
doprow adzone zosta je  ru rk ą  do gaźnika sil­
n ika . P rzed k ie row nicą  um ieszczona je st de­
ska 4 z in strum en tam i k o n tro lnem i. N a  r y ­
c i n i e  2. przedstaw iono  w p rze k ro ju  schem at 
p r z e n i e s i e n i a  p r a c y  s i l n i k a  n a  
t y l n e  k o ł a .  W ał korbow y siln ik a  ob racany  
je st siłą ciągłych eksplozyj w cy lindrach , na

jego końcu  osadzone je st koło zam achow e, m ie ­
szczące sprzęgło  (na ry su n k u  ty p u  stożkow ego, 
obecnie m ało  używ anego). P rzy  pom ocy sp rzę­
gła s iln ik  złączony  je s t z k rzy n k ą  biegów, a p o ­
łączen ie  to m ożna p rze rw ać  za naciśnięciem  
peda łu . S k rzy n k a  b iegów  sk ład a  się z dwóch 
rów noleg łych  w ałów  z osadzonem i n a  nich try ­
bam i 1— 8, z k tó ry ch  poszczególne try b y  wału 
głów nego za p rzesuw an iem  ich zapom ocą dźw ig­
ni W , U, d rążk ó w  V, S i w idełek  A d a ją  się za­
zęb iać  z odpow iedn iem i try b am i w ału  drugiego. 
W  zależności, k tó ra  p a ra  trybów  zo s ta je  w łą­
czona, w ał k a rd a n o w y  K o trzy m u je  rozm aitą  
ilość o b ro tó w  n a  m inu tę . W  skrzynce biegów  
z n a jd u je  się jeszcze je d n a  p a ra  trybów  d la  o d ­
w rócen ia  k ie ru n k u  ob ro tów  w ału  kardanow ego  
i um ożliw ien ia  jazd y  w tył. P rzy  za łączen iu  n a j­
w yższego biegu  (najw iększej chyżości) zostaje  
p raca  s iln ik a  p rzen iesio n ą  n a  w ał kard an o w y  
zapom ocą sp rzęg ła  k łow ego (m iędzy trybam i 
1 i 5) b ezpośredn io  t. j. z w yłączeniem  sk rzynk i. 
S k rzy n k a  biegów  kon ieczna  je s t w s. p rzy  uży­
ciu s iln ik a  spalinow ego, gdyż um ożliw ia o s ią ­
gnięcie rozm aitych  chyżości bez zm iany  ilości 
ob ro tów  s iln ik a  i tern sam em  um ożliw ia lepsze 
jego w yzyskanie . Zw ykle stosow ane b y w ają  
3- lub  4-0 biegow e sk rzy n k i z b iegiem  w stecz­
nym .

D la um ożliw ien ia reso ro w an ia  ty ln e j osi w b u ­
dow any je st m iędzy sk rzy n k ą  biegów, a w ałem  
k ard an o w y m  K, un iw ersa lny  p rzegub  (zwany 
p o p u la rn ie  k a rd a n em  od swego w ynalazcy  Car- 
dana). K ażde z ty lnych  k ó ł osadzone je st na 
osobnym  w ałku , t. zw. półośce, k tó re  złączone 
są z sobą różn icow ą p rze k ład n ią  trybow ą, zw aną 
d y ferencja łem . D yferencja ł nap ęd zan y  je s t w a­
łem  k ard an o w y m  za pośredn ic tw em  p ary  try ­
bów  stożkow ych i um ożliw ia każdem u  z ty l­
nych  kó ł osiągnięcie ro zm a ite j ilości obro tów  
na zakręcie. Koło w ew nętrzne bow iem  m usi na 
zakręcie  przebyć k ró tszą  drogę od zew nętrznego 
i tern sam em  o b raca  się m n ie jszą  ilość razy  od 
ko ła  zew nętrznego. —  K ażdy s. posiada  dwa 
niezależn ie od siebie dz ia ła jące  ham ulce : ręczn j’ 
i nożny. D zia ła ją  one n a  ko ła  p rzez osadzone 
n a  n ich  bębny , czasem  ham ulcow y bęben  um o ­
cow any je st tak że  tuż za sk rzy n k ą  biegów. N a j­
b ard z ie j rozpow szechn ione są  w ew nętrzne h a ­
m ulce szczękow e lub  wstęgowe. K oła s. są 
szprychow e lub  tarczow e, op atrzo n e  od ze­
w n ą trz  dzw onem , n a  k tó rem  um ocow any jest 
p neum atyk .

M e c h a n i z m  k i e r o w n i c z y  pokazany 
je st schem atyczn ie  n a  rys. 5. Każde z przednich 
kó ł osadzone je s t n a  k ró tk ie j ośce Z, dające j 
odchylać się w około  p rostopadłego  sw orznia, 
um ocow anego w rozw id len iu  T n a  końcach  
osi P. Ośki Z m a ją  ku  tyłowi sk ierow ane 
w ąsy Y, k tó re  służą do połączenia obydw óch 
k ó ł poprzecznym  drążk iem  S. O śka Z jednego 
z kó ł posiada  ponad to  jeszcze dodatkow y w ąs L. 
k tó ry m  za pośrednictw em  d rąż k a  R p rze n ie ­
siony zos ta je  ruch  k ierow nicy  W . P rz e d s ta ­
w iona n a  ry su n k u  k ierow nica ty p u  śrubow ego 
działa  w ten sposób, że przez k ręcen ie  je j p rze ­
suw a się n a k rę tk a  V, k tó ra  odpow iednio  p o ­
chyla dźw ignię Q i p rzesuw a d rążek  R.

S p a l i n o w y  s i l n i k  s. n a jczęśc ie j cztero-
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suw ow y, sk ła d a  się zw ykle z 4, 6, 8 cylindrów . 
Na ryc. 6. p rzedstaw iono  schem atycznie p rze­
k ró j jednocy lind row ego  s iln ik a  benzynow ego. 
W  p u d le  G (zw anem  karie rem ) osadzony  jest 
w  łożyskach  w ał korbow y, a  nad  nim  cy lin ­
d e r  Z, w k tó ry m  przesuw a się tło k  K połączony 
z k o rb ą  W  w ału  s iln ik a  zapom ocą korbo- 
w odu  P. Na w ale s iln ik a  osadzone je st koło za ­
m achow e M i dw a m ałe tryby  Ri, k tó re  n ap ę ­
d z a ją  dw a razy  w iększe try b y  Rj, zaopatrzone 
noskam i N, służącem i do odm ykan ia  zaw orów  
E i A. K an a ł S po łączony  je st z gaźnikiem  (kar- 
b u ra to rem ), p rze tw arza jący m  p łynne paliw o na 
lo tn ą  m ieszankę w ybuchow ą. Za podniesieniem  
g rzy b k a  w pustow ego zaw oru  E noskiem  N i przy 
posuw ie tło k a  K w dół, m ieszanka w ybuchow a 
zo s ta je  w sana do cy lindra. Gdy tłok  zejdzie do 
najn iższego  po łożen ia zaw ór E  zostaje  za ­
m k n ię ty , tło k  w raca  ku  górze i zgęszcza (sprę­
ża, kom prym uje) w saną m ieszankę w górnej 
części cy lind ra  — kom orze w ybuchow ej V. 
S koro  tło k  K doszedł do najw yższego po łoże­
n ia , p rzesk ak u je  m iędzy e lek trodam i św iecy R 
elek tryczna isk ra , k tó ra  zap a la  eksp lodu jącą  
m ieszankę. Siła eksp lozji w ypycha w dół tło k  K, 
a  k iedy  rozpędem  zaczyna on w racać do góry, 
zo sta je  o tw arty  zaw ór w ypustow y A, k tó rym  
spa liny  za pośredn ic tw em  k an a łu  L i ru ry  w y­
dm uchow ej w y d o sta ją  się nazew nątrz . P roces 
ten , k tó ry  sk ład a  się z czterech  suw ów : ssania, 
sp rężan ia  —  kom prym ow an ia , eksp lozji —  roz­
p ręż an ia  i w ydm uch iw an ia , w ciąż się p o w ta­
rza . S iln ik  w ielocy lindrow y sk łada  się ja k b y  
z k ilk u  jednocylindrow ców , połączonych w je d ­
n ą  całość. S iln ik i m otocyklow e d z ia ła ją  w  ten  
sam  sposób. K ażdy s. zaopatrzony  je st w ko m ­
p le tn ą  cen tra lę  e lek tryczną, złożoną z p rądnicy , 
ak u m u la to ra  (zasobnika), s iln ika  elektrycznego 
ja k o  ro zruszn ika , u rządzen ia  zapłonow ego do 
świec, lam p i sygnałów . S ilnik sam ochodow y 
w ym aga do u ru ch o m ien ia  im pulsu  zew nętrz­
nego: m usi się go zakręcić ręczną k o rb ą  lub 
używ a się do tego ro zru szn ik a  elektrycznego. 
S ilnik sam . chłodzony je st w odą, k tó ra  cyrku- 
lu je  w chłodnicy i doprow adzona je s t do k o ­
szulek , o taczających  cy lindry . W oda chłodzi się 
pędem  pow ietrza.

D ążąc do po lepszenia jakośc i jazdy , technicy  
sam ochodow i osta tn io  pośw ięcają w iele uwagi 
reso ro w an iu  i obniżen iu  w ysokości s. W  ten 
sposób  rozpow szechnił się pneu m aty k  balonow y, 
d a le j sp o ty k a  się często z oddzielnem  zaw iesze­
n iem  poszczególnych kół sam ochodu (bez sz tyw ­
nej osi), zn iżoną ram ą  lub budow ą bezram ow ą 
o raz n ap ęd em  n a  przednie koła. P rob lem y te 
m a ją  n iew ątp liw ie  w ielką przyszłość i o p a ­
n u ją  s.

W spółczesny  m o t o c y k l  pow stał w praw ­
dzie z no rm alnego  row eru  (ob.), jednak  pod 
w pływ em  ciągłego doskona len ia  osiągnął dużą 
p rak ty czn ą  w arto ść  i tern sam em  w ielkie ro z ­
pow szechnienie. P od  w zględem  zasadniczych 
u rządzeń  niew iele różn i się on od s. Do napędu  
s to su ją  przew ażnie ch łodzone pow ietrzem  dwu- 
lub  ćztero tak tow e siln ik i jedno-, dwu- lub n a ­
w et czterocylindrow e, d a le j p rzy ję ła  się sk rzyn ­
k a  biegów, u rządzen ie ośw ie tlen ia  elektr., p rze ­
n iesienie n apędu  n a  ty lne koło  łańcuchem  ro l­

kow ym  lub w ałkiem  i. t. d. — (Por. też a rt. S pa­
linow e silniki).

P i e r w s z y  s. parow y zbudow ał w 1769 
F ra n cu z  Cugnot, k tó ry  znalazł różnych n aś la ­
dow ców . W ynaleziona przez S tephensona lo k o ­
m otyw a rozbudziła  na now o um ysły. W  1833 
w L ondynie kursow ały  już parow e om nibusy, 
p rzed  k tó rem i w skutek  za rządzen ia  w ładz m u­
sia ł b iec człow iek z czerw oną chorąg iew ką 
ostrzegaw czą. S. z siln ik iem  spalinow ym  sk o n ­
s tru o w ał Rivas, niezależnie zbudow ał tak i po ­
jazd  w W iedn iu  w 1860 M arcus. P rak tycznej 
w artośc i n ab ra ły  dopiero  wozy budow ane od 
1883 przez D aim lera i Renza. F ab ryczna  p ro ­
d u k c ja  sam ochodów  rozpoczęła się wówczas 
we F ra n c ji, a  w  1889 odbyła się w P aryżu  
p ierw sza w ystaw a sam ochodów  i p ierw sze w y­
ścigi w 1894 m iędzy P aryżem  i Rouen. O dtąd 
n iem al nie u sta ła  chęć osiągnięcia ja k  n a j­
w iększej chyżości s. O becny (1931) rek o rd  szyb­
kości ustanow iony  został 5 lutego 1931 przez 
A nglika CampbeU’a n a  395 klm /godz. — R u c h  
i p r z e m y s ł  sam ochodow y szybko rozw inął 
się i doszedł do o lbrzym ich  rozm iarów . N aj­
po tężn ie jszy  je st on w St. Z jedn. Amer. Płn. 
z zak ładam i F o rd a  i G eneral M otors na czele, 
w E urop ie: A nglja, F ran c ja , Niem cy i W łochy 
za jm u ją  dom inu jące  m iejsca. P rzem ysł sam o­
chodow y został naogół zm echanizow any i p rzy ­
stosow any do m asow ej, se ry jne j p rodukcji. 
Ruch sam ochodow y obję ty  je s t we w szystkich 
państw ach  szeregiem  ustaw  i przepisów , do ty ­
czących s. i k ierow ców  sam . W ażną ro lę w auto- 
m obilizm ie odgryw ają k l u b y  s a m o c h o d o ­
w e  i t. p. o rganizacje, k tó re  się bardzo  p rzy ­
czyn ia ją  do rozpow szechnien ia s. przez u rz ą ­
dzanie rozm aitych  im prez sportow ych. Na sk u ­
tek  porozum ień  m iędzynarodow ych uzgodniono 
typy  tab lic  ostrzegaw czych n a  drogach, o sią ­
gnięto w zajem ne ustępstw a i u ła tw ien ia  w w y­
staw ian iu  paszportów  sam ochodow ych, t. zw. 
tryp tyków , m iędzynarodow ych św iadectw  d ro ­
gowych i t. d. W  A utom obilk lubie P olsk i (sie­
dziba w W arszaw ie) zrzeszone są k luby  p ro ­
w incjonalne, k tó re  z n im  w spó łp racu ją , a także 
ro zw ija ją  sam odzieln ie ow ocną działalność. 
A utom obilk lub P olsk i i kluby^ afiljow ane wy­
d ają  w łasne czasopism o „Auto .

Sam ochód w odny jest to  połączenie zwykłego 
sam ochodu  z łodzią m otorow ą. K adłub o k sz ta ł­
cie łodzi posiada cztery  koła, k tó rem i porusza 
się n a  lądzie. Z chw ilą, gdy s. w. w jechał na 
w odę i zaczął pływ ać, siln ik  za przestaw ieniem  
dźw igni, zaczyna poruszać zn a jd u jącą  się ztyłu 
śrubę. D otąd nie zyskał s. w. p rak tycznego  za­
stosow ania.

Samochwyt, sam oczynnie dzia ła jący  przyrząd 
do zapobiegania u p ad k u  k la tk i w yciągowej 
w raz ie  w ypadku zerw ania liny, zepsucia m e­
chan izm u napędow ego i t. d.

Sam oczynna broń , k a rab in y  i p isto lety  m a­
szynowe, ob. P a lna  broń.

S am odruk  ( a u t o p l a s t y k a ) ,  sporządzanie 
w iernych  odbitek  d ru k arsk ich  z przedm iotów  
o bardzo  zaw iłych kon tu rach , ja k  np. liście 
roślinne, ko ronk i i t. p. Polega na tern, że 
przedm iot w kłada się m iędzy dwie p łyty, z k tó ­
rych  jedna jest ze stali, a d ruga z ołow iu i p rze­
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ciąga pom iędzy w alcam i p rasu jącem i. Na p ły ­
cie o łow ianej pow sta je  odcisk , z k tórego  spo ­
rządza się galw ano-p lastyczną k o p ję  w ypukłą, 
a  z tej ko le jno  d rugą  w klęsłą , n a d a ją cą  się j a ­
ko k lisza  d ru k a rsk a . —  In n y  sposób  polega na 
tern, że odcisk  w yk o n u je  się n a  płycie z celu­
lo idu i postęp u je  podobn ie  ja k  pow yżej. Z b a r ­
dzo cienkich  p rzedm io tów  (np. św ieżych liści) 
m ożna też sp o rząd zać  w ierne  odb itk i w ra m ­
kach  fo tograficznych , po bezpośredniem  u łoże­
n iu  n a  p ap ierze  św iatłoczułym .

Sam odział, tk a n in a  ln ian a , kon o p n a  lub  w eł­
n iana , w yrob iona  w  w iejsk im  przem yśle do ­
m ow ym , n a  p rym ityw nym  w arsztac ie tkack im .

S am odzierżaw ca W szech Rusi, ty tu ł carów  
rosy jsk ich , p rzy b ran y  przez Iw an a  III. Ob. Ro­
sja , dzieje.

S am odzierżaw ie, nazw a au tok ra tycznych  rz ą ­
dów  carów  rosy jsk ich .

Sam ogitia , łac iń ska  nazw a Żmudzi.
S am ogłoski, głoski o tw arte , od różn ia jące  się 

od spółgłosek w iększem  rozw arciem  narządów  
m ow y; w szystk ie są dźw ięczne. W  języku  p o l­
sk im  m am y 6 sam ogłosek jasn y ch : i, y (przed­
nie, w ąskie), e (przednia, średnia), a  (tyłna, 
szeroka), o (tylna, średn ia), o raz  u  (tylna, w ą­
ska) i dw ie nosow e ę, ą  (nosowe o).

Sam ogłów  (O rthagoriscus BI. Schn.), ro d za j 
ryby  kostnoszk ie letow ej z podrzędu  G ym nodon- 
tes. Ciało ta rczow ato  spłaszczone, ja jow ate , 
sk ó ra  szo rstka . P łetw y grzb ie tow a i odbytow a 
duże, połączone b łoną . PI. ogonow ej i b rz u ­
sznej b rak . O. m o la  L. do 2.5 m  dług., o ciele 
k ró tk iem  szaro b ru n a tn em , n a  b rzu ch u  jaśn ie j- 
szem . Żyje w m orzach  cieplejszych. Żywi się 
rybam i.

S am ogw ałt (onanja , onan izm , m astu rb a tio , 
m an u stu p ra tio ), sam ozadow olen ie płciowe. W y ­
stęp u je  często już  w w ieku  niem ow lęcym , p o ­
tem  w w ieku  dziecięcym  przez baw ien ie się 
częściam i płciow em i. S. je s t z jaw isk iem  w ieku 
ro zw ijan ia  się i n ie  m ożna go naw et uw ażać 
za ob jaw  n ie n a tu ra ln y ; up raw ian y  je st przez 
chłopców  i dziew częta, szczególnie rozpow szech­
n iony  w pensjonatach , szkołach, in te rn a ta ch  
i t. d. Szkodliw ości, w yn ikające  z s. m ogą być 
n a tu ry : 1) m o ra ln e j, o ile osobnik , u p raw ia jący  
s. p rzecen ia  jego sku tk i, i 2) nerw ow ej, o ile 
u p raw ian y  je s t zby t często. P rzestrzegać należy 
przed  le k tu rą  p rze ja sk raw ia ją cą  sku tk i s. N aj­
lepszym  środk iem  zw alczającym  s. je s t odpo­
w iednie w ychow yw anie m łodzieży, tak  pod 
w zględem  fizycznym , ja k  i m oralnym , oraz 
uświadam ianie^ je j w odpow iednim  czasie.

S am oindukcja , in d u k c ja  w łasna, zjaw isko 
e lek trom agnetycznej indukc ji, w ystępujące 
w każdym  obw odzie elek trycznym , ilekroć 
zm ienia się n atężen ie  lub  k ie ru n ek  p rądu , p ły­
nącego w tym że obw odzie. N atężenie prądów  s. 
oblicza się w edług p raw a  O hm a. Z jaw isko s. 
n ad a je  p rądom  elek trycznym  pozory  bezw ład­
ności, po zam knięciu  obw odu natężen ie  p rądu  
dopiero  po pew nym  czasie, tem  dłuższym , im 
w iększym  je st spó łczynnik  s. obw odu, osiąga 
w artość  zgodną z p raw em  O hm a; rów nież przy 
p rzeryw an iu  obw odu po jaw ia  się isk ra  lub  łuk, 
w ytw orzony przez siłę e lek trom oto ryczną  s., 
przew yższającą częstokroć w ielokro tn ie  czynną

w obw odzie siłę ełek trom otoryczną. Por. E lek ­
try cz n a  ind u k c ja .

W s p ó ł c z y n n i k  s., w ielkość zależna od 
k sz ta łtu  i sposobu  rozm ieszczenia części ob ­
w odu  elek trycznego  w zględem  siebie. W  u k ła ­
dzie p rak ty czn y m  je d n o stk ą  s. je s t H henry; 
p rzew o d n ik  m a w tedy  ws. s. 1 henry , gdy 
zm ian a  n a tężen ia  p rą d u  o jeden  am per n a  se­
k u n d ę  w zbudza n a  jego końcach  siłę elek tro ­
m o to ry czn ą  in d u k c ji jednego w olta. W spółcz. 
s. d la  cew ki o długości a, znacznej w obec p ro ­
m ien ia  r  w ynosi A-/a, gdzie A w cm oznacza 
d ługość naw in iętego  d ru tu . Z nając  w artość  wsp. 
s. danego  obw odu obliczam y siłę e lek trom oto ­
ry cz n ą  s. ja k o  iloczyn z szybkości zm ian  p rądu  
i w sp. s., ta  sam a zależność m oże posłużyć do 
ob liczen ia  w arto śc i wsp. s., jeżeli zm ierzym y 
siłę e lek tro m o to ry czn ą  s.

Sam ojedów  półw ysep, ob. Jam al.
S am ojedzi (nazw a poch. fińskiego), szczep 

zaliczany  do ludów  u ra lo -a łta jsk ich , zam ieszku­
jący  obszary  m iędzy M orzem  B iałem  a  półwy- 
spem  T aim yr, o raz niże Obu i Jen iseju . Część 
ich u legła w pływ om  ta ta rsk im  i m ongolskim . 
Są niskiego w zrostu , o skórze sm agło-żółtaw ej, 
za jm u ją  się przew ażnie hodow lą renów , m yśli­
stw em , n iek tó re  p lem iona ro ln ictw em . O bok w ie­
rzeń  anim istycznych , p an u je  u n ich  totem izm .

Sam ojłów ka, wieś w gub. S aratów  (Rosja), 
p rzy  ko le i: T am bow — K am yszyn z 10.860 
m ieszk.

SamokOT, m iasto  i le tn isko  w okręgu  Sofja 
(B ułgarja), n ad  rz. Isker, 937 m nad  poz. m o­
rza  z 10.428 m ieszk., licznem i budow lam i i p rze ­
m ysłem .

Sam ołew icz Zygm unt, po lsk i filolog i peda­
gog, (1842— 1898), z naukow ych  p rac  w ażniej­
sze: „S tud ja P la to ń sk ie“, „H ippias W iększy“ 
(1874), „S tarożytne G reczynki“.

Sam olot (do tego tab lice poza tekstem ), 
a e r o p l a n ,  m aszyna do la tan ia  cięższa od 
pow ietrza, la ta jąc a  bez n ap e łn ian ia  je j ja k im ­
kolw iek gazem  lżejszym  od pow ietrza. Zależ­
nie od budow y rozróżn iam y sam olo ty : a) p ł a ­
t o  w c e bez-, jedno- i w ielosiln ikow e, b) h e- 
l i k o p t e r y ,  c) o r n i t o p t e r y .

U W A G A .  W edług po lsk iej nom enk latu ry  
o fic ja ln e j sam olo tem  nazyw am y płatow iec 
z siln ik iem , zaś p ła tow cem  m aszynę do la ta ­
n ia  bez siln ika . P odzia łu  tego, ze w zględu na 
ogólny c h a ra k te r  n in iejszego a rtyku łu , tu  nie 
uw zględniono.

A. P ł a t o w c e  s i l n i k o w e  (sam oloty).
Ściślej o k reśla  się p. w edług i 1 o ś c i _ p ł a- 

t  ó w nośnych , k tó ra  posiada, a więc: jed n o ­
p ła ty , dw up łaty , pó łto rap ła ty , w ielopłaty. Ze 
w zględu n a  i l o ś ć  m o t o r ó w  dzielim y p. na 
jedno- lu b  w ielom otorow e. Ze względu n a  z a- 
s t o s o w a n i e  płatow ce dzielą się na:

1. S a m o l o t y  (silnik pow yżej 120 KM): 
a) c y w i l n e  (szkolne, pasażersk ie, tow arow e, 
sportow e, do specjalnych celów), b) w o j s k o ­
w e  (szkolne, niszczycielskie [bom bard jersk ie], 
obserw acy jne , m yśliw skie, łączn ikow e [tow a­
rzyszące], do specjalnych celów).

2. A w i o n e t k i  (silnik pon iże j 120 KM): 
p asażersk ie , sportow e, do specja lnych  celów.
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Z a s a d a  l a t a n i a ;  P ła tow iec siln ikow y 
je s t za o p a trz o n y  w siln ik  (m otor); s iln ik  p o ru ­
sza ś m i g ł o ,  k tó re  n a  zasadzie  ś ru b y  n ad a je  
p. p e łn ą  szybkość postępow ą. Z chw ilą, k iedy  
p. o siągn ie  pew ną o k reślo n ą  szybkość, opór 
p o w ie trz a  n a  sk rzyd ła  s ta je  się ta k  w ielki, że 
p rzec iw d zia ła  sile p rzy c iąg an ia  ziem i i p ła to ­
w iec u trzy m u je  się w  pow ietrzu .

B u d o w a  p. P. b u d u je  się, ob licza jąc  go 
n a  zasadzie c iężaru  w łasnego  p ro jek tow anego  
p., p rzypuszczalnego  jego  c ięża ru  użytecznego, 
w ym aganej szybkości, o raz  b io rą c  pod uw agę 
siln ik , ja k i chce się w eń  w budow ać. Oblicza 
się pon ad to  m e tra ż  k w ad ra to w y  skrzydeł, po ­
trzeb n y  do u n ie sien ia  go w  pow ietrze, ob licza­
ją c  obciążen ie  każdego  m e tra  kw adratow ego 
sk rzyde ł. —  C hcąc u zy sk ać  ja k  n ajlepsze  w y­
n ik i, s to su je  się n a jb a rd z ie j odpow iedni k sz ta łt 
k a d łu b a , u n ik a ją c  w  p ro jek to w an e j k o n s tru k ­
cji ta k ich  k sz ta łtów , k tó reb y  w yw oływ ały n ie ­
celow e o p o ry  pow ietrzne. N ależy rów nież n a ­
d ać  sk rzyd łom  odpow iedni p rze k ró j czyli p r  o- 
f  i 1, k tó ry  do b ie ra  się, s tu d ju ją c  go pod  k ą ­
tem  w idzen ia : a) jego w aru n k ó w  a e ro d y n a ­
m icznych , b) m ożliw ości k o n stru k cy jn y ch .

Aby s. m ógł bezp ieczn ie la tać , m usi n ie ty lko  
un ieść  sw ój c iężar w łasny  w raz z c iężarem  uży­
tecznym  w  poziom ym  locie w  spoko jnem  p o ­
w ietrzu , a le  m usi w y trzym ać rów nież zm ienne 
p rąd y  pow ietrzne, d z ia ła jące  n a  sk rzyd ła  w cza­
sie lo tu  w ro zm aity ch  w aru n k ac h  a tm o sfery cz­
nych  o raz  w czasie w ykonyw an ia  ew olucyj. 
W iadom o z p ra k ty k i, że n a p ó r ten  dochodzi 
do p ię c io k ro tn ie  w zm ożonej w arto śc i n ap o ru  
po w ie trza  n a  sk rzy d ła  i k ad łu b  p rzy  sp o k o j­
nym  locie, d la tego  też ta k  sk rzyd ła , ja k  i k a ­
d łu b  m uszą być odpow iednio  wytrz}Tnałe. Gdy 
pł. je s t w ysta rcza jąco  w ytrzym ały , by  zniósł 
w szelk ie m ożliw e opo ry  pow ietrza , m ów im y
0 nim , że m a odpow iedni w s p ó ł c z y n n i k  
b e z p i e c z e ń s t w a .

Skoro s. je s t ju ż  w ybudow any, p o d d aje  się 
go p r ó b o m  s t a t y c z n y m  czyli p róbom  
n a  łam an ie : S. w yw raca się „na plecy" i op ie ra  
n a  kozłach tak , że jego sk rzyd ła  są w olne. N a­
stępn ie  n ak ład a  się n a  sk rzyd ła  p iasek  w w or­
k ach , o jednakow ej w adze i ilości. O ile sk rzy ­
d ła  w ykażą pew ne zn ieksz ta łcen ia  dop iero  po 
p rzek ro czen iu  obciążenia, w yliczonego p o ­
p rzed n io  teoretycznie , s. posiada  dosta teczną 
w ytrzym ałość . O ile sk rzyd ła  w ykażą p rzed ­
w czesne uszkodzenia, ob liczen ia i budow ę, 
trze b a  p rzep row adz ić  n a  nowo. W  ten  sposób 
b ad a  się też i k ad łu b  s.

R o z w ó j  h i s t o r y c z n y .  Ź ródeł zasad, 
w m yśl k tó ry ch  b u d u je  się dzisia j s., m ożna 
się doszukać  w p ierw szych  p lanach  L eonarda  
da Vinci, w zorów  zaś w n a tu rze  u w szystkich 
stw orzeń  la ta jący ch . N ow oczesną form ę p. p o ­
siada już  p ro je k t inż. H ensona z r. 1842, choć 
m odel jego p ła tow ca n ie la ta ł. P ierw szy m odel 
la ta jąc y  zbudow ał F ra n c u z  P ćnaud  w r. 1871, 
s to su jąc  do n ap ęd u  śmigła^ n ap ię tą  taśm ę gu­
m ow ą (podobnie ja k  d z is ia j do płatow ców -m o- 
deli). Z la ta jący ch  m odeli od r. 1871 należy 
w ym ienić m odele: N iem ca H offm anna, A ustrja- 
k a  K ressa, F ran cu za  T a tin a , A nglika P h ilipsa
1 A m erykan ina L angleya. S tu d ja  p rzep row a­

dzane  nad  tem i m odelam i szły w k ie ru n k u  z b a ­
d a n ia  zachow ania  się sk rzyde ł w sto su n k u  do 
pow ietrza . P ierw sza m aszyna la ta jąc a  zbudo­
w ana  zos ta ła  przez A nglika M axim a (rozbiła 
się p rzy  p rób ie  sta rtu ) o raz  przez F ran cu za  
A dera (rozbiła się przy  lądow aniu).

T rudności n ieprzezw yciężone przy  w szystk ich  
k o n s tru k c jac h  p. owego czasu  stanow ił s i 1- 
n i k. P rzy  ów czesnych w aru n k ach  obciążen ie 
s iln ik a  w ynosiło  na siłę jednego kon ia  3— 6 kg. 
D opiero  przez zastosow anie s iln ik a  w ybucho­
wego, pędzonego  benzyną, uzyskały  p. dalszą 
m ożność rozw oju , now oczesne siln ik i m a ją  ob ­
ciążen ie 0.65 kg na 1 KM. W  r. 1904 uzysku ją  
nareszc ie  p rak ty czn e  w ynik i w locie b rac ia  
O r v i l l e  i W i l b u r  W r i g h t  w A m eryce, 
uczniow ie słjm nego L i 1 i e n t h a 1 a, inżyn iera  
n iem ieckiego, k tó ry  p ierw szy  w zniósł się na 
p ła tow cach  bezsiln ikow ych i sw ojem i b a d a n ia ­
mi s tw orzy ł podstaw ę do dalszego rozw oju  lo t­
n ic tw a. W  E u ro p ie  p ierw szy  w zla tu je  na p. 
w łasne j k o n stru k c ji w 1906 S antos D um ont: 
p rze la tu je  w 21 sek. 220 m etrów . P ob iją  go 
F ra n cu z  H enri F a rm an  w p a rę  m iesięcy póź­
n ie j, p rzep ro w ad za jąc  skok  w pow ietrzu  na od ­
ległość 770 m. D alszy rozw ój lo tn ic tw a idzie 
szybko. W  r. 1909 p rze la tu je  B lerio t k a n a ł La 
M anche, do roku  zaś 1931 w szystk ie oceany, 
prócz S pokojnego  zosta ły  już  d rogą pow ietrzną 
pokonane.

C z ę ś c i  s k ł a d o w e  s. siln ikow ego u w i­
docznione są na rys. schem atycznym  (tabl. Sa­
m olo ty  2.). P. siln ikow y m oże być zbudow any 
albo  z m etalu , albo  z d rew na, a lbo  też jest 
m ieszanej k o n stru k cji.

K i e r o w a n i e  p ł a t o w c e m .  P. posiada 
całkow icie (w g ran icach  atm osfery) zdolność 
ru ch u  w p rzestrzen i. Po łożenie każdego ciała , 
po rusza jącego  się w p rzestrzen i, m ożna o k re ­
ślić zapom ocą trzech  osi w spółrzędnych, dw óch 
poziom ych i jed n e j p ionow ej, m ów im y więc, 
że p. w ru ch u  m oże zm ien iać sw oje położenie 
w zględem  tych 3 osi. Aby sam olo t m ógł zależ­
nie od woli p ilo ta  zm ien iać sw oją pozycję, 
m usi posiadać s t e r y .  W zględem  ja k ie j osi 
w p rzestrzen i sam olo t zm ienia sw oją pozycję, 
w zględem  ta k ie j osi porusza się i s te r s. A więc:
S. przy  zw rocie n a  p raw o  lub na lewo obraca 
się w zględem  osi p ionow ej; względem ta k ie j 
sam ej osi p o rusza się i ste r, odpow iadający  
tem u ruchow i. S. p rzy  ru ch u  wdół albo w górę 
ob raca  się naoko ło  osi poziom ej poprzecznej; 
ta k ą  też oś m a ste r, t. zw. w ysokościow y, słu ­
żący do tegoż celu. Sam olot p rzy  p rzechy le­
n iach  w p raw o  lub w lewo obraca się w zglę­
dem  osi poziom ej podłużnej. T u ta j s i ł y ,  d z ia­
ła jące  na lo tk i tw orzą p a rę  sił, dzia ła jącą  
w zględem  podłużnej osi sam olotu . —  Jest więc 
pew na analog ja  pom iędzy rucham i płatow ca 
a jego steram i.

S t e r y .  S ter k i e r u n k o w y  je st to  p ła ­
szczyzna pionow a, ruchom a, um ieszczona za­
zw yczaj w końcu kad łuba. P rzed sterem  zn a j­
d u je  się płaszczyzna pionow a, k tó ra  w ykonuje 
tę  sam ą czynność, co kil ok rę tu , t. j. pom aga 
do u trzym an ia  sam olo tu  w raz obranym  k ie­
run k u . Jest to s t a b i l i z a t o r  pionow y. Tak 
stab iliza to r, jak  i s te r m a ją  tę sam ą konstruk -
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osobowy
(kabrjolel).

5-0 łonowy 
samochód 
ciQżarowy, ,

Samochód z napędem na przednie 
koła i niezależnem resorowaniem.

A wały napędowe 
B przeguby 
C most napędowy 
D uchwyt dla korby ręcznej 
E drążek kierownicy 
F drążek poprzeczny kół
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cję, co i sk rzyd ła , ty lko  znaczn ie  słabszą . S ter 
k ie ru n k o w y  posiada w śro d k u  orczyk , służący 
do p o ru sza n ia  nim . O rczyk ten  je s t po łączony  
lin k am i rów noleg łem i z podobnym  orczykiem  
wzgl. pedałam i pod nogam i p ilo ta .

T. zw. op ierzen ie  poziom e sk ła d a  się też ze 
s t a b i l i z a t o r a  p o z i o m e g o  i s t e r u  
w y s o k o ś c i o w e g o .  K o n stru k c ja  ich je st 
ana log iczna  do w yżej w spom nianej, z tą  ró ż ­
n icą, że te s te ry  b y w ają  czasem  podw ójne, 
link i od orczyków , łączone z d rążk iem  s te ro ­
w ym , n ierów noleg łe, lecz sp rzęgn ię te  n a  
krzyż . —  P ierw szym  sposobem  p o c h y l a n i a  
p l a t o w c a  było w ykrzyw ianie sk rzydeł. Z m u­
szało to je d n ak  szk ielet sk rzy d ła  do n a d m ie r­
ne j p racy , w sku tek  k tó re j drzew o bard zo  p rę d ­
ko trac iło  sw ą elastyczność i m ogło ła tw o  się 
z łam ać; z d rug ie j s trony  w yginanie od razu  
dw óch  sk rzyde ł w ym agało zbyt w ielkiego w y­
siłku  ze s tro n y  p ilo ta . O becnie pow szechnie 
je s t używ any system  t. zw. l o t e k .  Są to  m ałe 
p łaszczyzny, przyczepione do końców  sk rzyde ł 
(pow ierzchnię ich w ycina się z p o w ierzch ­
n i sk rzydeł), a połączone z n iem i a lbo  zapo- 
m ocą szarń ierów , albo też osadzone n a  osi m e­
ta low ej. P o ruszan ie  lo tkam i u sk u teczn ia  się za- 
pom ocą orczyków , sek to rów  lub  s tó jek , w r a ­
zie podw ójnych  lo tek  u p. L otk i są  po łączone 
ze sobą tak , że p rzy  pociągnięciu  jed n ej, d ru g a  
też się porusza , w przeciw nym  je d n ak  k ie ru n ­
ku. Dół lo tek  po łączony je s t z dźw ignią (d rąż­
kiem ) ste row ą, tak , że p o ru szan ie  d rążk iem  
w  p raw o  lub w lewo w yw ołu je pochy len ie  w dół 
lew ej wzgl. p raw ej lotki.

U zyskane w y n i k i  k o n s t r u k c j i  p. 
w r. 1931; a) U d ź w i g  c iężaru  użytecznego na 
1000 km . M aksym , g ran ica ; 12.000 kg (D. O. X.), 
m inim . g ran ica ; 300 kg (p rzec iętna aw ionetka). 
b) Z a s i ę g  p. M aksym .; 11.500 km  (rekord  n a  
to rze  zam kniętym ), m inim .; 600 km . c) S z y b ­
k o ś ć  sam olo tu  (pasażerskiego). M aksym .; 250 
km /godz., m inim .; 140 km /godz.

P ł .  b e z s i l n i k o w e .
Z anim  skonstruow ano  pierw sze p. siln ikow e, 

eksperym en tow ano  p rak ty czn ie  la ta ją c  w p o ­
w ietrzu  ną pł. bezsiln ikow ych. Z chw ilą uzy­
sk an ia  p ierw szych  lotów  siln ikow ych prób , bez­
siln ikow ych zupełn ie zan iechano; w znow iono je 
znow u w czasie w ojny  i po w ojn ie św iatow ej, 
a  w yniki okazały  się zupełnie zadow alające. 
N o w o c z e s n e  p.  b e z s i l n i k o w e  p rzy ­
p o m in a ją  k sz ta łtem  p. siln ikow e. W znoszą się 
w pow ietrze, w yrzucane z k a tap u lty  wzgl. h o ­
low ane przez inny  p ła tow iec. U trzym ują się 
w pow ietrzu  dzięki p rądom  pow ietrznym  w stę­
pu jącym , w ytw arza jącym  się n a  sku tek  różnic 
tem p era tu ry  pow ietrza nad  pow ierzchn ią  ziemi, 
i dzięki falistości pow ierzchn i ziem skiej. P ra k ­
tycznego zastosow an ia do tąd  (1931) nie m ają. 
W  próbach  użycie p. bezsiln ikow ych jako  przy- 
czepek za p. silnikow em i.

B. H e l i k o p t e r y .
Helikopter wznosi się w powietrze dzięki 

wielkiej ś m i d z e ,  um ieszczonej na korpusie 
m aszyny latającej prostopadle. R uch poziom y  
uzyskuje się przez ś m i g ł o  ciągnące jak u p.

siłn ikow ego . R ów now agę h e lik o p te ra  s tw a rz a ją  
sk rzy d ła , sp e łn ia jąc e  ro lę  s ta teczn ików . S tero ­
w an ie  pod o b n e  ja k  u  p. s iln ikow ych . —  P o ­
m ysł za s to so w a n ia  podobnego  system u śmig do 
m aszy n y  la ta ją c e j je s t b a rd zo  s ta ry  (Leonardo 
da V inci), p rak ty c z n e  w yn ik i u zy sk an o  dop iero  
w o s ta tn ic h  czasach . P ierw szym  la ta jąc y m  m o­
delem  h e lik o p te ra  b y ł m odel F o rlan in ieg o  w r. 
1878, p ie rw sze  lo ty  n a  h e lik o p te rz e  w ykonali 
1918 P e tro csy  i K arm a n  w A ustrji, p ew ne p ra k ­
tyczne w y n ik i u zy sk ał p ie rw szy  H iszpan  De la  
C ierva; re k o rd y  (1931) w ysokości lo tu  2000 m, 
od ległości ok. 300 km .

C. O r n i t o p t e r y .
Są to  m aszy n y  la ta ją c e  b u d o w an e n a  w zór 

ptaków ' o ru ch o m y ch  sk rzy d łach , k tó re  u d e ­
rz a ją  w  po w ie trze  w p o dobny  sposób  ja k  sk rzy ­
d ła  p tasie . O rn ito p te ry  n ie  w yszły do tychczas 
poza g ran icę  m odeli, a lbow iem  p rzy  budow ie 
p rak ty c zn e j m aszy n y  la ta ją c e j m u sian o b y  ze 
w zględu n a  bezp ieczeństw o , w ybudow ać zby t 
w ielk ie sk rzy d ła , te  zaś w y m aga łyby  zby t w iel­
k ie j siły  do p o k o n a n ia  o p o ru  pow ietrza .

P or. też a r t. L o t n i c t w o ,  P o w i e t r z n a  
ż e g l u g a .

S am olubstw o , ob. Egoizm .
S am olus (Trn.) L. (j a r n i k ) ,  d ro b n e  z io ła  

z rodziny  P rim u laceae  ro sn ą  n a  g lebach  o b f i­
tu jący ch  w sól k u ch en n ą . W  P olsce S. v a le ran d i 
(j. s o l a n k o w y )  rzad k o  n a  P o m o rzu ; W ie lk a  
W ieś, okolice G rodna i P oznan ia .

S am ołów ka, nazw a w spó lna rozm aitego  ro ­
d za ju  u rząd zeń  i p rzy rząd ó w  łow ieckich  i ry ­
b ack ich , służących  do ła p a n ia  zdobyczy.

S am o o b serw acja , n a jw ażn ie jsze  źród ło  p o ­
zn an ia  d la  psycho log ji. Ć w iczenia w sy stem a­
tycznej s. są  d la  psycho loga konieczne.

Sam ookaleczenie u  zw ie rzą t (a u t  o t o m j a), 
czynność o b ro n n a , p o leg a jąca  n a  od rzucen iu  
pew nych  części ciała , zw łaszcza pod  w pływ em  
ucisku . P o sp o lite  u  w ielu  niższych zw ierząt; 
np. strzy k w y  o d rzu c a ją  je lita , rozgw iazdy r a ­
m iona , k o sa rze  nogi; z kręgow ców  ja szczu rk i — 
ogon. O dcięta  część później zw ykle o d rasta .

Sam opoczucie, w yraź, potoczne zam . sam o- 
w iedza (ob.).

Sam opom oc, sam ow olne rea lizow an ie  swych 
p raw , dozw olone je st w każdym  u p o rzą d k o w a­
nym  o rg an izm ie  państw ow ym  jedyn ie  w w y ją t­
kow ych  w y p ad k ach  (n. p. o b ro n a  konieczna, 
u jęcie  zb ro d n ia rz a , odw rócen ie n iebezpieczeń­
stw a w w y p ad k u  o p ó źn ian ia  się in te rw encji 
w ładzy). W  daw nych  społeczeństw ach, o słabo 
ro zw in ię te j opiece p raw n ej, is tn ia ła  s. w fo r ­
m ie k rw a w ej zem sty, zastaw u, w rażdy i t. d. — 
P rzez s. rozum ie się też dążenie pew nej g rupy  
osób do ro zw ijan ia  swoich sił gospodarczych  
przez dz ia ła lność  w spólnem i siłam i, bez u c ie ­
k a n ia  się do środków  i u rządzeń  publicznych . 
Do n a jw ażn ie jszych  organ izacy j s. na leżą  sp ó ł­
dzieln ie  zarobkow e i ekonom iczne.

S am opoznan ie , poznanie w łasnego  „ ja “, albo 
w sensie m o r a l n y m  i r e l i g i j n y m  ja k o  
p o znan ie  i poczucie w łasnej słabości i n ie d o ­
skonałości, albo w sensie f i l o z o f i c z n y m  
i teo rjopoznaw czym , jak o  w gląd  w  w ew nętrzne 
w łaściw ości, zdolności, m ożliw ości podm io tu
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poznaw czego, w  jego podm iotow ość, w p rzec i­
w ieństw ie  do p o zn an ia  ob jek tyw n ie  danego 
św ia ta  zew nętrznego .

S am orództw o  (generatio  spon tanea), ob. P la- 
zm ogon ja .

S am orząd  (ang. se lf-governm ent), w z n a ­
c z e n i u  p r a w n i c z e m  oznacza sp raw o w a­
n ie  ad in in is tra c ji w zak resie  pow ierzonym  
zw iązkom  kom unalnym , przez o rg an a  tychże 
zw iązków , pod  nadzo rem  w ładzy  państw ow ej. 
P o l i t y c z n e  znaczenie sam o rząd u  polega na 
sp raw o w an iu  za rząd u  pew nych  działów  ad m i­
n is tra c ji pub liczne j p rzez u rzęd n ik ó w  o b ie ra l­
nych p rzez ludność, a n ie  p rzez u rzędn ików  za ­
w odow ych, nom inow anych  przez w ładzę p a ń ­
stw ow ą. In s ty tu c ja  s. pochodzi z A nglji, w k tó ­
ry m  to k ra ju  u rzą d  sędziów  p oko ju  stanow i 
p ro to ty p  now oczesnego s. —  O s. t  e r  y t o- 
r j a l n y m  o raz  g o s p o d a r c z y m ,  obow ią­
zu jący m  n a  ziem iach p o l s k i c h ,  ob. a rt. 
O rg an izac ja  ad m in is tra c ji (B. A dm in is trac ja  s a ­
m orządow a) w. t. P o lska. S. m i e j s k i ,  ob. 
tam że. R e f o r m a  te j ad m in is tra c ji w p rzygo ­
tow an iu .

Sam os, g recka w yspa n a  m o rzu  E gejskiem , 
2 km  od w ybrzeży  Azji M niejszej, pod  37“ 45' 
szer. p łn . z 468 k m “ i 65.756 m ieszk. W sch. 
część u ro d za jn e j w yspy je s t p agó rkow ata , część 
środkow ą i zach. w y p e łn ia ją  góry  (Hagios Ilias, 
1137 m  i K erki, 1440 m). Z k opalin  p o siad a  S. 
cynk, ołów , żelazo, an tym on  i i. Z nany  je s t rów ­
nież sam ijsk i kam ień  do p o le row an ia  z ło ta  i sa- 
m ijsk a  g linka do w yrobu  naczyń. L udność 
tru d n i się g łów nie ro ln ic tw em  (owoce płd., ty ­
toń), poza tern hand lem , żeglugą i garbarstw em . 
W yw ozi się w ino, ty to ń  i oliw ę. S t o l i c ą  
i g łów nym  p o rtem  je st V a t  h  y.

P o  K ary jczykach  zasied lili w yspę Grecy, k tó ­
rzy  już  w VII. w. przed  Chr. stw orzy li tu  w y­
soką k u ltu rę  m a te r ja ln ą  i um ysłow ą. Do szczytu 
potęgi doszła S. za rządów  ty ra n a  P o lik ra te sa  
(532— 522), od  479 na leża ła  do Zw iązku A teń­
skiego, od 84 p rzed  Chr. do rzym sk iej prow . 
Azji. W  1550 zdobyli S. T urcy , w 1832— 1912 
tw orzy ła  w yspa lenne księstw o tu reck ie , od tąd  
zaś należy do Grecji.

Sam os, grecka n o m arch ja , o b e jm u jąca  prócz 
S. w yspy: Ik arję , P u rn i i D im inę, m a 745 k m “ 
i 70.414 m ieszk. S tolica: V a t h y.

S am osa ta , w staroż. m iasto  w  Syrji, n ad  gó r­
nym  E u fra tem , od u p ad k u  p ań s tw a  Seleucydów 
aż do 72 r. siedziba kró lów  K om m ageny (ob.). 
R uiny  ko ło  S a m  s a t.

Sam osiej, od m ian a  lnu, ob. Len.
S am o sierra , ob. Som osierra.
Sam osiew , w  leśn ic tw ie n a tu ra ln y  sposób o d ­

n aw ian ia  d rzew o stan u , dokonyw ujący  się bez­
pośredn io  p rzez  n as io n a  opadające z drzew.
S. sto su je  się w p rym ityw nych  w arunkach  go­
sp o d ark i leśnej, n ie  w ym aga bow iem  żadnych 
nak ładów  k ap ita łu  i robocizny, uniem ożliw ia 
je d n ak  p row adzen ie system atycznej k u ltu ry  
i p ie lęgnacji, u tru d n ia  w y rąb  i wywózkę 
drzew a.

Sam ostanowienie narodów, zasada p raw a p u ­
blicznego, podług k tó re j każdy  n aró d  m a praw o 
decydow ać zarów no o w ew nętrznej form ie

rządu , ja k  s tanow isku  n a  zew nątrz , p rzy ję ta  za 
podstaw ę 14 p unk tów  W ilsona.

S am ostarczalność , ob. A u tark ja .
S am o siraw ian ie  się (autodigestio), proces ro z ­

g ry w a jący  się w zw łokach, k tó ry  n a jp ie rw  od ­
byw a się w żo łądku , k tó rego  ściany  u legają  
zn iszczeniu  (straw ieniu) przez sok żołądkow y. 
P o tem  u leg ają  i inne sąsiedn ie n a rząd y  s.

S am ostrzał, u k ry ty  p rzy rząd , w yrzucający  
ku le lub  ja k iś  pocisk  za poruszen iem  zam asko ­
w anego spustu , stosow any  do tąd  przez p ie r­
w otne ludy  w zasadzkach  lub p rzy  łow ach na 
p rzynętę . S. przeciw  b andy tom  przy  skarbcach  
(gazowy lub kulow y) w olno zak ładać ty lko  za 
spec ja lnem  zezw oleniem .

S am o trak e  (Sam othrake), g recka w yspa 
w płn. części m orza Egejskiego, naprzeciw  ujścia 
M aricy, ze 177 k m “ i 4.000 m ieszk., trudn iących  
się p asterstw em . G órzysta (Phengari, 1.600 m) 
i bez leśna w yspa je s t m ało  u ro d za jn a . Geolo­
gicznie tw orzy  część s ta rok rysta licznego  m a­
syw u track iego , posiada tak że  ciepłe źród ła  siar- 
czane. Od 1912 należy  do Grecji. M i a s t o  S. 
leży n a  płn. w ybrzeżu  w yspy; głów ną osadą 
je st K a s t r  o.

S am otrzask , u rządzen ie , zam yka jące  sam o­
czynnie n a  za trzask  k la tk ę , z chw ilą, k iedy  się 
do n ie j do sta ł p tak .

Samowar.

Sam ow ar, ozdobne naczynie, zazw yczaj m o­
siężne lub  tom bakow e, w  k tó rem  gotu je się 
(przez ogrzew anie w ęglem  drzewnym ) w rzącą 
wodę n a  herba tę . S. pochodzi z Rosji.

Sam ow iedza, w m ow ie po tocznej p rzek o n an ie  
o w arto śc i w łasnej osobow ości; w psychologji 
św iadom ość w łasnego ja  (siebie sam ego), w p rze­
ciw ieństw ie do św iadom ości o św iecie zew nętrz­
nym . S. zm ysłow a polega głów nie na t. zw. 
w r a ż e n i a c h  o r g a n i c z n y c h  r u c h u .  
Cechy sam ośw iadom ości: je j c i ą g ł o ś ć  (nie­
p rze rw an e  trw anie) i je j i d e n t y c z n o ś ć  
(pozostaw anie zawsze sobą, jakko lw iek  tre ść  
św iadom ości m oże się zm ieniać). Is tn ie ją  wy­
ją tk i: we śnie uw ażam y się często za kogoś in ­
nego, an iżeli na jaw ie; u chorych um ysłow o 
obserw u je  się często rozdw ojen ie osobowości. 
P or. Jaźń , Podw ójna jaźń.

Sam ow ładzłw o, ob. A utokracja.
Sam ow olne oddalen ie się z w ojska ob. De­

zercja ; z poste ru n k u  użyteczności publicznej 
podpada pod postanow ien ia kodeksu  karnego.

Sam ozachow aw czy in stynk t, ob. Instynk t.
Sam ozapalen ie w ystępuje w pew nych w aru n ­

kach jak o  następstw o powolnego u tlen ian ia  się
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ciał. T e m p era tu rę  zapalnośc i osiąga ciało  bez 
dop ływ u ciep ła z zew n ątrz  ty lko  dzięk i znacz­
nym  ilościom  ciep ła , w yw iązu jącym  się n a  p o ­
w ierzchn i lub  we w n ę trz u  c ia ła  p rzy  częścio- 
w em  u tle n ie n iu  tegoż. P rzy k ład em  c ia ła  ła tw o 
sam ozapala jącego  się n a  p o w ie trzu  je s t fosfor 
żółty  i n ie k tó re  jego zw iązki. Z nane są także 
p rzy p a d k i s. się w ęgla kam iennego  lub  d rzew ­
nego. S łom a lub  s ian o  w stogach , jeżeli są  zg ro ­
m adzone w w iększej ilości u leg a ją  s., a  to  na 
sk u tek  podw yższen ia te m p era tu ry  p rzy  oddy ­
ch a n iu  ży jących  jeszcze kom órek  roślinnych , 
d z ia ła n ia  b a k te ry j, ro zw ija jący ch  się pom yśl­
n ie w  tych  w aru n k ac h , a  w ytw arza jących  
znaczne ilości c iep ła o raz  dzięk i p rocesom  che­
m icznym , tow arzyszącym  p o p rzedn im  z jaw i­
skom .

Sam ozapisujące przyrządy, u rząd zen ia , m a ­
jące  n a  celu  k reślen ie  k rzyw ych, zastępu jących  
szereg odczytów  indyw idualnych . R zędne k rz y ­
w ej ozn acza ją  w pew nej ska li w ielkość b ad a n ą , 
a odcięte  czas. Is to tn ą  częścią p. s. je s t u rz ą ­
dzenie zegarow e, p rzesuw ające  pow oli pasek  
pap ieru . P ro s to p ad le  do k ie ru n k u  ru c h u  pa.ska 
po ru sza  się p ióro , k tó rego  ru ch y  za leżą  od  b a ­
danego  z jaw iska , np . od  zm ian  te m p e ra tu ry  lub  
c iśn ien ia  a tm osferycznego , ta k  że n ak re ś lo n a  
k rzyw a p rzed staw ia  nam  w arto ść  b a d a n e j w ie l­
kości w zależności od czasu. Z aliczam y tu ta j 
b a ro g ra fy , te rm o g ra fy , se jsm ografy  i t. p. In n y  
typ p. s. p rze d staw ia ją  p rzy rząd y  e lek tro m a g n e­
tyczne. W  n a jd o sk o n alszy ch  p. s. p ió ro  z a s tą ­
p ione je s t w iązką  św ia tła , znaczącą sw ój ślad  
n a  p rzesuw ającym  się film ie lub  pap ie rze  fo to ­
graficznym . N ależą tu ta j e lek tro k a rd jo g ra fy  
o raz  szereg p rzy rządów  naukow ych , k tó rem i 
posługu je  się fizyka lub  fizjo log ja.

Sam ozaptodnienie ( a u t o g a m j a ) ,  u  z w i e ­
r z ą t  w i e l o k o m ó r k o w y c h ,  p. H erm a- 
frody tyzm ; u  p i e r w o t n i a k ó w  z lan ie  się 
dw óch jąd er, pow sta łych  przez podzia ł z je d ­
nego lu b  też po łączen ie się dw óch kom ó rek  
siostrzanych , tj r o ś l i n  —  zap łodn ien ie  po 
sam ozapylen iu . P or. też Rozród.

Sam ozapylanie, ob. Z apylanie.
Sam ozatrucie, ob. A u to in toksykacja .
Sam ozwaniec M agdalena, pseud. M agdaleny 

z K ossaków  S tarzew sk iej (ob.).
Sam ozwańcy D ym itrowie, ob. D ym itr.

Sampan.

Sam pan, chiński statek rzeczny, służący n ie­
raz jako dom m ieszkalny; s. takie tworzą n ie­
raz m iasta rzeczne, jak to ma m iejsce np. pod 
Kantonem (ok. 80.000 s.; 300 tys. m ieszk.).

Sam pson W illiam  T hom as, a d m ira ł p łn .-am e­
rykańsk i, (1840— 1902), b ra ł u d z ia ł w  w ojn ie 
dom ow ej, 1898 zniszczył pod  S antiago  eskadrę 
h iszpańską.

Sam re, jedno z górskich  p lem ion  K ha (ob.) 
w K am bodży.

S am so, d u ń sk a  w yspa  m iędzy Ju tla n d ją  i Ze- 
la n d ją  ze 114 km - i 7.295 m ieszk.

Sam stic Ole Jo h en , p isa rz  duń ., (1759— 1796), 
a u to r  n a jlep sze j p rzed ro m an ty czn e j traged ji 
d u ń sk ie j: „D yveke“.

S am son  ( S i m s o n ,  h eb r. S z i m s z o n ) ,  b i­
b lijn y  sęd z ia  iz rae lsk i, zn an y  z w alk  z F ilis ty ­
nam i. W sk u te k  p o d stęp u  D alili pozbaw iony  
w łosów , od  k tó ry ch  pochodziła  jego n ad lu d zk a  
siła , d o s ta ł się w ręce  F ilistynów , oślep iony  
p rzez  n ich  zb u rzy ł ich p a łac  i zg inął pod  jego 
g ruzam i. P o d an ie  o S. było  w ie lo k ro tn ie  o p ra ­
cow yw ane w lite ra tu rz e  i sztuce.

S am son  Jo sep h  Isidore, a k to r  i p isa rz  fra n c ., 
(1793— 1871), n a p isa ł „L’a r t  th e ń tra P  (1865, 2 t.) 
i p rzez  d ług i czas g ryw ane d ram a ty  („La B elle- 
M ćre e t le G endre“ 1826, „La fam ilie  P o isso n “ 
1846 i i.).

S am sonow  A leksiej W asiljew icz, genera ł ro s., 
(1859— 1914), 1909 g en e ra ł-g u b ern a to r T u rk ie ­
s ta n u , dow odził w  w o jn ie  św ia tow ej 2. a rm ją , 
n a  k tó re j czele w ta rg n ą ł do P ru s  W sch., ro z ­
g rom iony  p rzez  H in d en b u rg a  o d eb ra ł sob ie  
życie.

S am sonów , w ieś i gm ina w pow . Kielce, 4 km  
od Z ag n ań sk a  (stac ja  ko le j.), a  12 km  n a  płn.. 
od  K ielc z 636 m ieszk., łom am i do lom itu , p rz e ­
m ysłem  d rzew nym  i m łynarstw em . W ieś ta , n a ­
leżąca p rzed  1789 do bisk . k rak o w sk ich  b y ła  
w XVI— XVIII. w. jed n y m  z na jw ażn ie jszych  
w Polsce ośrodków  p rzem ysłu  i gó rn ic tw a że­
laznego.

S am sun  (staroż. A m izos), sto lica w ila je tu  
w T u rc ji az ja ty ck ie j, n ad  m orzem  C zarnem , 
p rzy  ko le i: S.— Siw as z 30.033 m ieszk. i p o r ­
tem  hand low ym .

Sam szui, ob. Sanszui.
S am tred i, m iasto  w G ruzji, p rzy  ko le i: Ba- 

tu m — T yflis z 13.813 m ieszk.
S am uco ( Z a m u c o ) ,  szczep In d ja n  z p łn . 

G ran Chaco.
S am uel, je d n a  z n a jw ażn ie jszych  postac i 

w dzie jach  iz raelsk ich , ja snow idz w R am ie, 
w ziął p raw dopodobn ie  u d z ia ł w w yborze S au la  
n a  k ró la , poniew aż zrozum iał, że ty lko  k ró le ­
stw o m oże położyć tam ę ro zd a rc iu  Iz rae la , choć 
in s ty tu c ja  ta  by ła  obca i zn ienaw idzona  u  Iz rae ­
litów . W edług ksiąg  b ib lijn y ch  m ia ł być cudow ­
nym  jasnow idzem  (1. Sam . 9, 10, 1— 16), w y­
stępow ał razem  z E ljaszem  (1. Sam. 1— 3), o raz 
m ia ł być „sędzią" i p raw o w itą  głow ą Izrae la  
(1. Sam . 7, 2b—8, 22a; 10, 18—25a; 12) albo- 
też prze łożonym  gild  p ro ro k ó w  (1. Sam. 19, 
18 nn.). —- K s i ę g i  S. zaw ie ra ją  opow iadania 
h isto ryczne , p o d an ia  i legendy o S., Saulu i D a­
w idzie, p rzew ażn ie  bardzo  cenne, k tó re  je d n a k  
nie pochodzą od niego samego.

Sam uel Andrzej, dominikanin polski, w r. 
1541 oskarżony o herezję, udał się na studja  
do Lipska i W ittenbergi, zm. 1549, autor n aj­
wcześniejszych polskich dziełek luterskich, ale 
niedochowanych. Monografja W arm ińskiego  
(1906).

Sam uel H erbert, po lityk  b ry t., u r. 1870, od 
1902 lib e ra ln y  członek Izby Gm in, 1909 czło­
nek  gab inetu , 1920 w ysoki k o m isa rz  w  P a le ­
styn ie, 1925, przew odniczący k o m is ji do a n ­
k ie ty  w ęglowej.
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S am um  (arab . S am buli), gorący  i suchy  w ia tr  
n a  p u sty n i A rabsk ie j i nad  T ygrysem , w ieje 
w czerw cu , lipcu  i s ie rp n iu  z zach. i płd .-zach., 
g łów nie  w ieczór i je s t szczególnie n iebezpieczny  
tam , gdzie n iesie d ro b n y  pył pusty n n y . T em ­
p e ra tu ra  podnosi się p rzy  s. p o n ad  40°. P o ­
d o b n y  do s. je s t c h a m s i n  i l i a r m a t t a n .

S am u r, rzeka  w D agestan ie, d ługa  208 km . 
W yp ływ a na płn. s to k ach  K aukazu , tw orzy  
w do lnym  biegu  g ran icę  A zerbe jdżanu  i u cho ­
dzi de ltą  do m o rza  K aspijsk iego .

Sam uraj,

S am u ra j (jap., „ s trażn ik "), w Ja p o n ji lenn icy  
daim yów  (1. po jed . daim yo), u p rzyw ile jow ana  
k a s ta  a ry s to k ra ty c z n a  czasów  feuda lnych , p o ­
s ia d a ją c a  p raw o  noszen ia  dw u m ieczów  i p ia ­
s to w an ia  w szystk ich  u rzędów  w ojskow ych 
i obyw ate lsk ich , podczas gdy handel i przem ysł 
b y ł im  zak azan y  (Por. Ja p o n ja  i Shizoku).

S an  (Santo, rodź. żeńsk i s a n t a, włos. 
i h iszp .), św ięty, często p rzy  im ionach  św ię­
tych  i w nazw ach  m iast.

S am vat (era V ik ram ad itja , V ik ram asam vat- 
sa ra , tak że  M alava), e ra  indy jska , zaczynająca  
się w m a rc u  57 r. p rzed  Chr.

San, p raw oboczny  dopływ  W isły  w woj. 
Iw ow skiem , długi 450 km  (żeglow ny 90 km ), 
z dorzeczem  16.870 k m “. W ypływ a w K arp a­
ta ch  W sch. pod  S iankam i, w pobliżu  przełęczy 
U żockiej, p łyn ie pod  L iskiem , S anokiem , P rz e ­
m yślem , Jaro sław iem , U lanow em  i uchodzi p o ­
n iże j Rozw adow a, m iędzy w siam i: Łapiszow em  
i D ąbrów ką. Główne dopływ y: W iszn ia, Lu- 
b aczó w k a i T anew  z praw ego, a W isłok  z le­
wego brzegu. S. tw orzy w sch. g ran icę  zw ar­
tego osadn ic tw a polskiego.

Posąg kamienny z S. Agustin.

San A gustin , m iejscow ość w K olum bji, 
s ław n a  z licznych znalezisk  rzeźb kam iennych , 
dem onów  i p rzodków  jak iegoś w ym arłego ludu.

S an  A m brosio  y San F e lis , g ru p a  b ez lud ­
nych , sk a lis ty ch  w ysepek n a  oceanie S poko j­
nym , 910 km  od w ybrzeży Chile, do k tórego  
w yspy (6 km-) należą.

S an  A ndrćs y P rov idencia , w yspy n a  m orzu  
K ara ib sk iem , należące do K olum bji z 53 km^ 
i 5.953 m ieszk. W yspa San A ndres m a 12 km  
dług., 4 km  szerok ., głów na m iejscow ość S a n  
A n d r ć s .

San Angelo, m iasto  w stan ie  T esas  (Am eryka 
pin.), nad  Concho River, u źródeł te sa ń sk ie j 
C olorado z 10.050 m ieszk. i handlem .

San A ntonio , rzek a  w s tan ie  T esas, długa 
325 km , uchodzi do rz. G uadalupe n ieopodal 
je j u jśc ia  do z a t o k i  S.

San A ntonio , n ajw iększe m iasto  s ta n u  T esas 
(Am. płn.), nad  rzek ą  S. z 218.100 m ieszk. 
(5.000 P olaków ). S k łada się ze S tarego M iasta
0 h iszpańsk im  ch a ra k te rz e  i now oczesnych  ̂
dzieln ic  przem ysłow ych . D zięki odk ryc iu  w o k o ­
licy źródeł n afty  w 1914, rozw inęło  się m iasto  
w iście am ery k ań sk iem  tem pie (w 1900 r. —
53.000 m ieszk.). P osiada p rzem ysł żelazny, s ta ­
low y, cukrow niczy , tek sty lny , ty ton iow y, sk ó r­
ny  i znaczny  handel, a dzięki łagodnem u k li­
m atow i je st uczęszczanem  uzdrow isk iem  kli- 
m atycznem . M iasto założyli w 1694 H iszpanie.

San A ntonio  de los B auos, m iasto  i zd ro jo ­
w isko na Kubie z 10.645 m ieszk. i źród łam i 
m ineralnem i.

San B enedetto  de! T ro n to , m iasto  w prow . 
Ascoli P iceno (W łochy), nad  A drja tyk iem , przy  
ko le i: A nkona— Foggia z 11.291 m ieszk., p o r­
tem  ryback im  i kąp ie lam i m orsk iem i.

San B enedetto  Po, m iasto  w prow . M antua 
(W łochy), n iedaleko  P adu  z 12.868 m ieszk.
1 s ta rem  opactw em  benedyk tyńsk iem  (od 1007).

San B enito  (hiszp., sacco ben ito), koszu la
z żółtego p łó tna  w kształcie  szkap le rza , k tó rą  
nosili skazan i przez inkw izycję.

San B ern ard in o , m iasto -ogród  w K alifo rn ji 
(Stany Z jedn. Am. P łn.), n a  wsch. od Los An­
geles z 34.100 m ieszk.

San B ernard ino , c ieśn ina 500 km  długa m ię­
dzy F ilip in am i (Luzon, M indoro, Sam ar) i w y­
spam i V izayas.

San B ern a rd in o  Rangę, łańcuch  w p łd .-ka li­
fo rn ijsk ic h  Coast Ranges, w ysoki do 3.575 m 
(Grizzly Peak).

San B ernardo , m iasto  w prow . Santiago 
(Chile), na pld. od sto licy  z 10.032 m ieszkańców .

San C anziano  delta G rotta, w ieś w Gorycji 
(W łochy), z licznem i ja sk in iam i, u tw orzonem i 
przez zn ik a ją cą  w tern m iejscu  pod ziem ią 
R jekę.

San C asciano, 1) (S. de’Bagni), zdro jow isko  
w prow . Siena (W łochy), 582 nad poz. m orza 
z 3.565 m ieszk., źród łam i źelazistem i i siarcza- 
nem i. 2) (S. in Val di Pesa), m iasto  w prow. 
F lo re n c ja  z 14.921 m ieszk.

San C ataldo, m iasto  w prow . C altan issetta  
n a  Sycylji z 19.359 m ieszk. i kopaln iam i siark i.

San C ristobal, sto lica s tan u  T ach ira  (W ene­
zuela), nad rz. U riban te , w K ordyljerach  Me- 
r id a  z 15.295 m ieszk., kopaln iam i zło ta  i sreb ra .
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S an C ristobal, jed n a  z w j'sp G alapagos (ob.).
San C ristobal dc los L lanos (Ciudad de las 

Casas), m iasto  w  stan ie  C hiapas (Meksyk),
2.000 m nad  poz. m orza z 13.295 mieszk.

San C rls to ra l (B auro), ang. w yspa w arch ip . 
S alom ona z 3.050 km -, górzysta , dość żyzna 
i gęsto zasied lona, lecz n iezdrow a. Główny port: 
M a k i r  a.

San Dicgo, m iasto  po rtow e w K alifo rn ji (Sta­
ny Zjedn. Am. Pin.) w pobliżu  gran icy  M eksy­
ku, nad  oceanem  S pokojnym  ze 106.047 m ieszk. 
i handlem . Uczęszczane uzdrow isko klim atyczne 
i m iejscow ość kąp ielow a (razem  z pobliskiem  
C o r o n a d o  B e a c h ) .

San D om ingo, 1) w yspa, ob. H aiti; 2) p a ń ­
stw o i m iasto , ob. Santo Domingo.

San D ona di P iavc, m iasto  w prow . W ene­
c ja  (W łochy), nad  P iavą, p rzy  ko lei: M estre— 
T riest z 15.846 m ieszk. M iasto uległo zniszcze­
n iu  w czasie w ojny  św iatow ej.

San F e lin  de Guixols, m iasto  portow e w prow . 
G erona (H iszpanja), nad  m orzem  Śródziem nem  
z 10.023 m ieszk.

San F elipc , sto lica  prow . A concagua (Cłiile), 
n a d  Rio A concagua z 12.010 m ieszk. i handlem .

San F erd in an d o  di P ug lia , m iasto  w prow . 
Foggia (W łochy) z 10.043 m ieszk.

S an  F ern an d o , 1) m iasto  okręg, w prow . Ka- 
dy k s (H iszpanja), n a  w yspie Leon, p rzy  kolei: 
Sew illa— K adyks z 29.800 m ieszk. i obserw a- 
to r ju m  astronom .. P o łudn ik  S. je s t m ia ro d a jn y  
d la  pom iarów  nau tyczno-astronom . w H iszpa- 
n ji. 2) sto lica  prow . C olchagua w Chile, przy  
ko le i: S an tiago— V aldivia z 11.329 m ieszk. i h a n ­
dlem . 3) (S. de A pure), s to lica  s ta n u  A pure 
w W enezueli, n a  p raw ym  brzegu  rz. A pure 
z 6.628 m ieszk. i po rtem  rzecznym . 4) (S. de 
B uenavista), p rzedm ieście Buenos A ires (Argen­
ty n a ), p rzy  u jśc iu  Rio de las Conchas do La 
P la ty  z 14.574 m ieszk. L etnisko.

San F rancisco  (skróć. F r i s c o ) ,  d rug ie co 
-do w ielkości m iasto  K alifo rn ji (Stany Zjedn. 
Am. P łn .), a zarazem  najw ażn iejszy  p o rt i o śro ­
d ek  h an d lu  w tym  stan ie , pod 37°47' szer. płn. 
i  122“26' dług. zach., nad  za to k ą  S. i Z łotą 
B ram ą (Gołden Gate, 1,5 km  szeroka) z 576.000 
m ieszk. (ok. 2.000 Polaków ). O toczona góram i 
z a t o k a  S. m a 60 km  długości, do 15 km  
szer. i do 18 m  głębokości. K lim at posiada S. 
■ciepły (średnia roczna 31", lipca 36", stycznia 
'25,5", opadów  rocznie 571 mm).

W  przem yśle w ysuw a się n a  p lan  pierw szy 
budow a okrętów , fab r. cukru , m aszyn  i che- 
m ikaljów , handel k ie ru je  się głów nie ku Ocea- 
n j i  i Azji. Ruch w porcie  S. w yraża ł się w 1926 
cy frą  3,880.000 tonn  re j. Razem  z przedm ieścia­
m i: O a k l a n d ,  B e r k e l e y ,  A l a n i c d a ,  
P a ł o  A l t o  i i. m a S. ok. m iłjo n a  mieszk. 
Na płd. od m iasta , nad  P acyfik iem  leży m ie j­
scowość kąp ielow a C l i f f  H o u s e .  Z insty- 
tucy j naukow ych posiada S. szereg oddziałów  
un iw ersy te tu  w B erkeley, ko leg jum  inedyczne 
un iw ersy te tu  S tanford , ob se rw ato rju m  as tro ­
nom ., szereg m uzeów  i tow arzystw  naukow ych.

P ierw szą osadę założyli tu  w 1776 fra n c iszk a ­
nie, rów nocześnie z n ią  pow sta ła  s ta c ja  w o j­
sk o w a  Y e r  b a  B u e n a. Żj'wszy rozw ój mia-
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sta  d a tu je  się od 1848, t. j. od odkrycia kopalń  
zło ta , rów nocześnie jed n ak  było S. m iejscem  
zsy łan ia  złoczyńców . M iasto było parok ro tn ie  
naw iedzane przez trzęsien ia  ziemi, ostatnio 
w  1906, kiedy uległo zburzen iu  i spałeniu
28.000 dom ów.

S an  F ran cisco  de Cam peclie, sto lica stanu 
C am peche (ob.) w M eksyku.

S an  F rancisco  M ounłains, w ulkaniczny  m a­
syw  górsk i w A rizonie, n a  w yżynie Colorado, 
ze szczytem  H um phrey ’s P eak  (3.820 m).

San F ra te llo , m iasto  n a  Sycylji, p rzy  kolei: 
M essyna— P ale rm o  z 9.578 m ieszk. S. jest ko- 
lo n ją  lom bardzką , za łożoną przez Rogera I. 
W pobliżu  g ro ta  S a n  T e o d o r o .

San G im ignano, m iasto  w prow . Siena (W ło­
chy) z 10.897 m ieszk. P osiada m ury  i baszty 
m ie jsk ie  (XIII. i KW . w.), k a ted rę  z XV. w. 
z fre sk am i G h irlanda ja , kośció ł Św. A ugusty­
n a  (1280) z freskam i B. Gozzoli’ego, ratusz 
(XIII— XIV. w.), w iele innych  zabytkow ych b u ­
dow li i m uzeum . P rzed  1353 sam odzielne k się ­
stw o, przeszło  S. w tym  ro k u  do F lorencji.

San G iovanni, 1) (S. in F iore), m iasto  w prow . 
Cosenza (W łochy) nad  rz. Neto z 12.114 m ieszk.; 
2) (S. R otondo), m iasto  w prow . Foggia u  stóp 
M onte G argano z 10.971 m ieszk.; 3) (S. in  Vał- 
darno ), m iasto  w prow . Arezzo, nad  rz. Arno, 
p rzy  ko le i: F lo ren c ja— Rzym z 9.819 m ieszk., 
2 kościo łam i z XV. w. i p rzem ysłem  m e ta lu r­
gicznym .

San G iuliano A ntonino, m argr., po lityk  w ło­
ski, (1852— 1914), od 1882 deputow any, 1906 
am b asad o r w L ondynie, po tem  P aryżu , 1910 
m in is te r sp raw  zagranicznych.

San G iuliano, M onte (staroż. E ryx), góra 
(wys. 751 m) n a  Sycylji z św ią tyn ią  Venus 
E ryc ine i m iastem  Eryx, o k tó re  w alczono 
w czasie p ierw szej w o jny  punjck iej.

San G iuseppe V esuviano, m iasto  w  prow . 
N eapol (W łochy), u stóp W ezuw jusza z 9.968 
mieszk.

San G otardo, w łoska nazw a gór i przełęczy 
Święty Gotard.

San Ja c in to , rzeka w Texasie, d ługa 150 km , 
uchodzi do za tok i Gałveston. B itw a nad  S. 
21 k w ie tn ia  1836 rozstrzygnęła  o niepodległości 
T exasu.

San Jo aq u in , rzeka  w G órnej K ałiforn ji, długa 
560 km  (żegłowna 240 km ), w ypływ a w  S ierra 
N evada, a uchodzi do S acram ento . W  dolinie S. 
bogate ź ró d ła  nafty .

San Jo rio , przełęcz w Alpach Tessyńskich, 
wys. 1956 m ; łączy B ellinzonę z G ravedoną n ad  
jez. Como.

San Josć , sto lica przybrzeżnego d ep a rtam en tu  
w U rugw aju , 96 km  od Moiitcvideo, m a 14.000 
m ieszk.

San Josć  (S. de Costarica), sto lica repub l. Co- 
sta rica , po łożona n a  w ysokiej (1180 m) w yży­
n ie z 50.580 m ieszk. i un iw ersy te tem . O środek 
u p raw y  kaw y. M iasto założone w 1751 jest s to ­
licą od 1823.

San Josć , m iasto  w K alifo rn ji, n a  płd. od San 
F rancisco , w dołinie Sant C lara z 45.500 m ieszk., 
przem ysłem  i handlem  ow ocam i. U zdrow isko 
k lim atyczne.
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S an J o s ś  de C ucuta (Rosario de C ucuta), s to ­
lica d e p a r t. S an ta n d er N orte (Kolum bja) 
z 29.490 m ieszk. i hand lem . M iasto zostało  zn i­
szczone trzę sien iem  ziem i 18. m a ja  1875.

S an  J u a n  (Rio de S.), 1. rzeka  w A rgentynie, 
d łu g a  1350 km , w ypływ a z K ordy ljerów  (Desa- 
g u ad e ro  lub  R ionuevo Salado), a  uchodzi do 
Rio C olorado). 2) odpływ  jez. N icaragua, długi 
190 km , tw orzy  n a  pew nych odcinkach  g ran icę 
m iędzy  N icaragw ą i C ostaricą, a uchodzi do m o­
rza  K araibskiego.

San Ju a n , 1) (S. d e  P u e r t o  R i c o ) ,  s to ­
lica  w yspy P o rto rico  (Ind je Zach), n a  pin. w y­
b rzeżu  w yspy, z 71.443 m ieszk. P o siad a  dobry  
p o rt, fab r. kape lu szy  słom kow ych, przem ysł 
spożyw czy i m etalow y. M iasto założył w  1508 
P once de León. —  2) (S. d e 1 o s-L a  g o s), m ia ­
sto  w  stan ie  Ja lisco  (Meksyk) z 12.243 m ieszk. 
i hand lem .

S an  Ju a n  ( H a r o ) ,  a rch ip e lag  w cieśn in ie 
Ju a n  de F uca  z 440 km^, należy  do S tanów  
Z jedn. Am. P in.

San Ju a n  de la  F ro n te ra , sto lica  p row incji 
w A rgentynie, n ad  Rio San Ju a n , p rzy  ko lei: 
M endoza— S., z 20.000 m ieszk. i hand lem . P ro ­
w in c ja  S a n  J u a n  obejm u je  częściow o bez­
w odne obszary  n a  zach. od A ndów  n ad  rz. San 
Ju a n , Ja c h a l i H erm ejo.

San Ju a n  de F u ca , ob. Ju a n  de F uca, cieśnina.
San J u a n  M ountains, łańcuch  górsk i w płd.- 

zach części s ta n u  C olorado (A m eryka pin.), zb u ­
dow any  z trach itó w , w ysoki do 4353 m (M ount 
W ilson), o b fitu je  w kopaliny .

S an  L azzaro , w ysepka lagunow a, 3 km  na 
p łd.-w sch. od W enecji, z o rm iań sk im  k la sz to ­
rem  m ech ita ry stów  (duża b ib ljo teka).

San L orenzo  del E sco ria l, ob. E sk u rja l.
San L uls (S. d e  l a  P u n t a ) ,  sto lica p ro w in ­

cji w A rgentynie, p rzy  ko le i: M ercedes— M en­
doza— San Ju a n , z 15.057 m ieszk. i handlem . 
P ro w in c ja  S. ob e jm u je  góry  S i e r r a  de S. 
(1670 m) i części pam pasów , posiada  zdrow y, 
suchy  i k o n ty n e n ta ln y  k lim at o raz bogactw o 
kopalin . Ma ona 73.923 km - i 154.471 m ieszk. 
(przew ażnie ind jańsk iego  pochodzenia), t ru d ­
n iących  się u p raw ą ro li i chow em  bydła.

S an  L u is Potosi, w ew nętrzny  s tan  w M eksyku, 
z 63.241 km ’ i 445.681 m ieszk.; je s t górzysty, 
n a  w sch. obn iża się ku  w ybrzeżu. Główne rzek i: 
P an u co  i Rio S antander. G łównem  bogactw em  
są żyzne gleby i lasy. S t o l i c a  S. n a  wsch. 
s to k ach  S ierra  Negro (1883 m) m a 57.353 
m ieszk. i p rzem ysł w łókienniczy.

San M arco  in  L am is, m iasto  w prow . Foggia 
(W łochy), u  stóp  M onte G argano, z 18.214 
m ieszk., p rzem y sł d rzew ny  i fabr. zabaw ek.

San M arino , w olne państew ko  w środk. W ło­
szech, n a  g ran icy  M archji i E m ilji, p rzecięte 
odnogam i A peninu E tru sk ieg o  (Monte T itano, 
743 m ), nad  p rzyb rzeżnem i rz. Ansą i M arano 
o ra z  rzeczką S.; m a 64 k m ’ i (w 1928) 13.013 
m ieszk ., tru d n iący ch  się ro ln ic tw em  i kam ie­
n ia rstw em . W ładzę u staw odaw czą sp raw uje 
W ie lk a  R ada z łożona z 20 szlachty , 20 m ie­
szczan i 20 chłopów , w y b ieranych  na 9 lat, a ta  
w yb iera  z pośród  siebie na 6 m iesięcy dw u „Ca- 
p ita n i reggenti", sp raw u jących  w ładzę w yko­

naw czą o raz  radą  12-tu, sp raw u jącą  najw yż­
sze sądy. B udżet p ań stw a w ynosił w 1926/27: 
4,145.179 lirów . M ilicję tw orzą wszyscy zdatn i 
m ężczyźni od 16 do 55 ro k u  życia. W edług 
u k ład u  z 1862 stoi S. pod op ieką W łoch, z któ- 
rem i łączy je  u n ja  celna, pocztow a i te leg ra­
ficzna, choć znaczki pocztow e i p ien iądze po ­
s iad a  S. w łasne. B arw y państw a: n ieb ieska, 
b ia ła . S t o l i c a  S. n a  górze M onte T itano  p o ­
siada  3.524 m ieszk., średniow ieczne m ury , za­
m ek, kośció ł z 1361, B iblj. H un ting tona (150.000 
tom ów  i 1,000.000 rpsów) i m uzeum .

M iasto założy ł w edług legendy św. M arinus. 
U zyskało ono w  XIII. w. w olność, a  w 1631 
u zna ł pap ież U rban  VIII. jego niezależność. 
U szanow ał ją  rów nież N apoleon. W  1849 sch ro ­
n ił się tu  G aribald i z resz tk ą  swego w ojska po 
o d dan iu  Rzym u. W alk i 1859— 60 nie do tknęły  S.

San M artin , jez io ro  w gub. S an ta  Cruz (Ar­
gentyna), u stóp  Andów. Rz. Rio P ascua (Toro) 
odw adn ia  je  do oceanu  Spokojnego.

San M artin  Jose de, generał argen t., (1778— 
1850), odegra ł w yb itną  ro lę w w alce płd. Ame­
ryk i o n iepodległość, zo rgan izow ał a rm ję  a r ­
gen tyńską, zw yciężył H iszpanów  pod Chaca- 
buco (1817) i M aipń (1818), g ru n tu ją c  przez to 
n iezaw isłość Chile, usiłow ał też osw obodzić 
P eru .

San M artino  dclla  B a ttag lia , ob. Solferino.
San MigucI, 1) ob. Sao M iguel; 2) wsch. część 

za tok i P anam sk ie j, do k tó re j uchodzi rz. Da- 
rien  i Sabang.

San MigucI, sto lica  d epart. w republ. Salva- 
dor, u  stóp  czynnego w u lk an u  S., z 37.839' 
m ieszk. i h and lem  kaw ą.

San M iguel del T u cu m śn , ob. T ucum an.
San MigucI de S alta , ob. Salta.
San M iniato , m iasto  w  prow . F lo ren c ja  (W ło­

chy), p rzy  kolei: F lo re n c ja— P iza, z 21.398 
m ieszk., k a te d rą  (X.— XV. w.) i innem i zabyt- 
kow em i budow lam i.

San N icandro  G arganico , m iasto  w prow . 
Foggia (W łochy), u stóp  M onte G argano, 
z 12.364 m ieszk.

San NIcolds (S. d e  l o s  A r r o y o s ) ,  m iasto  
w prow . Buenos A ires (Argentyna), nad  P a ran ą , 
z 21.800 m ieszk.

San Pablo-B ai, płn. część zatok i San F ra n ­
cisco, z po rtem  w ojennym  M arę Island.

San P ed ro , po rtow a dzieln ica w Los Angeles.
San P ed ro  de A tacam a, ob. A takam a.
San P ed ro  del P a ra n a , m iasto  w P aragw aju , 

n ad  rz. T eb icuary  (dopływ P aragw aju ), z 12.900 
m ieszk. i handlem .

San P ed ro  de M acoris, m iasto  portow e w re ­
publ. San Dom ingo, na płd. w ybrzeżu w yspy 
H aiti z 13.802 m ieszk. W yw óz cukru , p o rt celny.

San Pellcgrino , zdro jow isko  w prow . Berga- 
m o (W łochy), 354 nad poz. m orza z 1.653 
m ieszk. Źródła szczaw y alkal. Roczna frekw en­
c ja  ok. 50.000 gości.

San P ię tro , w yspa u płd.-zach. w ybrzeży Sar- 
d yn ji o 51,3 km ’ i 7.864 m ieszk., m ieszkających  
n iem al w yłącznie w m ieście portow em  Carlo- 
fo rte  obserw ato rjum  sejsm ograficzne.

San Ram ón, m iasto  w depart. M atagalpa (Ni- 
karagw a) m a 12.258 m ieszk. K opalnie złota.
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San Rem o, m iasto  w  prow . Im p eria  (W łochy), 
n ad  za to k ą  G enueńską, n a  lin ji: G enua— Ven- 
tim ig lia , 24.739 m ieszk. U częszczane uzdrow i­
sko  k lim atyczne zim ow e (średnia te m p era tu ra  
s tyczn ia  8,4“) z p rzepyszną roślinnośc ią  płd., po ­
siada  średn iow ieczną dzieln icę z rom ańsk im  
kościo łem  San Siro (XIII. w.), kap licę M adonna 
della  Costa (XV.— XVII. w.). H odow la kw iatów  
i ow oców , handel. W  kw ie tn iu  1920 odbyła się 
tu  w ażna k o n fe ren c ja  N ajw yższej Rady.

S an  Roquc, p rzy ląd ek  w stan ie  Rio G randę 
do N orte (B razylja), n a  pin. od wsch. k rań c a  
A m eryki płd.

S an  R oąuc, m iasto  okręg, w prow . K adyks 
(H iszpanja), 9 km  n a  płn. od G ib ra lta ru  z 10.903 
m ieszk. L etnisko.

San-sa-bai (chiń. F a ilu an tu ), 120 km  długa, 
p rzez w ąski k a n a ł dostępna  za to k a  w prow . 
F uk ien  (Chiny), u siana  licznem i w yspam i, p o ­
siada  dogodne p rzystan ie .

San S alyador, w yspa, ob. W atling .
San S alyador, sto lica  republ. Salyador, u  stóp 

w u lk an u  S. (1950 m), w  żyznej okolicy, p o łą ­
czona k o le ją  z po rtem  A jacutla , 88.058 m ieszk., 
posiada  un iw ersy te t (od 1841), o bse rw ato rjum  
as tronom , i sejsm . o raz  znaczny handel. Sie­
dziba arcyb iskupstw a . M iasto zbudow ane w 1528 
n a  m iejscu  C uzcatlanu, od 1824 sto lica  k o n fe ­
d e ra c ji środk .-am eryk ., uległo w 1854 zniszcze­
n iu  sku tk iem  trzęsien ia  ziemi.

S an  S ebastłdn , 1. (bask. D onostia), sto lica 
prow . G uipuzcoa (H iszpanja), n a  w ąskim  p ó ł­
w yspie nad  za to k ą  B iska jską , s ta c ja  w ęzłow a 
kolei: M adry t— Iru n  z 74.070 m ieszk. P osiada 
w iele p ięknych  budow li, k ilk a  m uzeów , znaczny 
p rzem ysł i handel. U częszczana m iejscow ość 
kąp ie low a. ■— 2. (San Sebastian), głów ne m ia ­
sto w yspy K an a ry jsk ie j G em era (ob.).

San Seyerino M arche, m iasto  w prow . Mace- 
ra ta  (W łochy) n ad  rz. P o tenzą; 14.127 m ieszk. 
P o siad a  w iele s ta rych  budow li (kated ra  z XI. w., 
kośc ió ł San L orenzo z IX. w. i i.), m uzeum ; 
p rzem ysł i roln ictw o.

S an  Seyero, m iasto  w prow . Foggia (W łochy), 
n a  lin ji: A nkona— B rindisi z 33.237 m ieszk., k a ­
te d rą  (XVI. w.), kościo łem  barokow ym  San Se­
yerino  i znacznym  handlem .

San S tefano, ob. Santo Stefano.
San V ito al T ag liam cn lo , m iasto  w prow. 

U dine (W łochy), n ieopodal rz. T agliam ento , 
p rzy  ko le i: W enec ja— C asarsa z 11.812 m ieszk., 
m a przem ysł.

San V ito dc’ N orm ann i, m iasto  w prow . B rin ­
disi (W łochy), n a  lin ji ko le i: B ari— B rindisi, 
15.175 m ieszk., z b a rokow ym  kościołem  z XVI. 
w ieku, sta rem i (VI. w.) m u ram i granicznem i 
o raz 2 grobam i (przed m iastem ) ze starem i 
(XII. w.) freskam i.

Sana, przed  1855 n iezależne państw o  w Je ­
m enie, należało  w 1871 1918 do T urc ji. M i a-
s t o S., obecnie sto lica Jem enu , m a ok. 20.000 
m ieszk. i handel.

S anacja , uzdrow ienie po łożenia danego o rga­
nizm u gospodarczego przez u lepszenie jego pod ­
staw . Ś rodkam i s. są . pow iększenie kap ita łu  
przez em isję now ych akcyj, up łynn ien ie  p rzed ­
sięb io rstw a przez dopływ  now ych środków  fi­

nansow ych , fuzja , reo rg an izac ja  ap a ra tu  p ro ­
dukcy jnego  lub  kom erc jalnego  i t. d. — W  P o l ­
s c e  p rzy ję ła  się nazw a s. n a  oznaczenie tw ór­
ców i zw olenników  p rzew ro tu  m ajow ego w r. 
1926, k tó rzy  w ysunęli z chw ilą ob jęcia rządów 
basło  „s. m o ra ln e j" .

S anaga-M bam , n a jd łuższa  rzeka  K am erunu, 
tw orzy  liczne w odospady  i uchodzi na płd. od 
e s tu a r ju m  rz. K am erunu . Główny dopływ : 
M b a m.

S an a to rju m  (od łac. sanare , leczyć), lecz­
n ica  (ob. Lecznice).

S łinchez (Sanches), h iszpańsk ie  im ię m ęskie; 
zd ro b n ia ła  fo rm a : Sancho; w M eksyku: rogacz.

Sanchcz (S a n c t i u s) F ranęo is, filozof franc., 
(prz. 1552— 1632), od 1586 prof. w M ontpellier, 
późn ie j w T uluzie. W ystępow ał przeciw  w ło­
sk im  lekarzom  i filozofom  przy rody  w „Trac- 
ta tu s  de m u ltu m  nobili e t p rim a  universali 
sc ien tia , quod  n ih il sc itu r"  (1581, 2. wyd. 1618). 
W yd. zb ió r.: „O pera m edica" (1636), „T racta- 
tu s ph ilosoph ici"  (1649).

S śnehez G uerra  Jose, po lity k  b iszpań., ur. 
1859, adw okat, 1886— 1923 deputow any, k ilk a ­
k ro tn y  m in is te r, przyw ódca konserw atystów , 
1921 zosta ł p rezyden tem  K ortezów , 1922 pre- 
m jerem .

Sancho, k ró low ie K asty lii;
1. S. I. ob. S. 4.
2. S. IV., 1284—95, k ró l K asty lji i Leonu, syn 

A lfonsa X., odeb ra ł M aurom  T arifę  (1291).
K r ó l o w i e  N a v a r r y :  3. S. G arcia, hr. 

G askonji, um . 925, od 905 k ró l, w alczył zw y­
cięsko z A rabam i.

4. S. III. M ayor (W ielki), syn G arcii II., rz ą ­
dził 970— 1035, zdobył płn. K asty lję (tam  S. I.) 
i wsch. Leon, ro zd ro b n ił sw oje państw o, obej­
m u jące płn. część półw yspu przez podział m ię­
dzy spadkobierców .

K r ó l o w i e  P o r t u g a l j i :  5. S.‘ II., 1223— 
45, syn A lfonsa II., w alczył szczęśliw ie p rze ­
ciwko M aurom , za sp raw ą duchow ieństw a de- 
tron izow any  przez pap ieża 1245, u m a rł w K a­
sty lji 1248.

Sancho F anza , gierm ek Don Q u ijo ta  (ob. Cer- 
van tes Saavedra).

S ancta  sim plic itas, ob. O san cta  sim plicitas.
S ancti S p iritus, m iasto  n a  K ubie z 58.843 

m ieszk.
Sanctis F rancesco  de, ob. De Sanctis F ra n ­

cesco.
S anctissim um  (S. Sacram entum ), P rz en a j­

św iętszy S ak ram en t C iała i Krwi Jezusa C hry­
stusa , k o n sek ro w an a  hostja , najw iększa św ię­
tość kościo ła kato lickiego.

S anctita s  (łac.), św iętość, n ieskazitelność. T y ­
tu ł pap ieża : „Jego Świątobliwość".

S anctum  officiu in  (łac. „święty obow iązek"), 
1. b rew ja rz , pacierze kap łańsk ie; 2. nazw a u rzę ­
dow a inkw izycji rzym skiej.

S anctus (łac.), św ięty; w m szy św. zakończe­
n ie p re fac ji (ob.), gdy kap łan  w ym aw ia trzy  
razy  Sanctus.

Sanczi, o sada w Bopalii (Indje środk.) przy 
U dżdżain  z licznem i buddy jsk iem i pom nikam i 
(m. i. Sanczi-Stupa z III./II. p rzed  Chr.) i n a ­
p isam i z III. w. przed Chr.

15*
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S and  George, w łaśc. A m a n d i n e  L u c i l e  
A u r o r ę  D u p i n ,  p o w ieśc io p isark a  franc., 
(1804— 1876), w  r. 1822 po ślu b iła  b a ro n a  D u- 
d e V a  n  t, z k tó ry m  sią rozeszła  w  r. 1831 (roz­
w iedz iona  1836), w r. 1833 w yjechała  do W e­
n ec ji z A lfredem  de M usset, z k tó ry m  je d n ak  
ro z s ta ła  się  już  w  r. 1834 w  czasie c iężk ie j ch o ­
ro b y  p o ety  (por. je j „L e ttres d ’un  v o y ag eu r“ 
1834 i „E lle e t lu i“ 1859, n ad to  P au l de M usseta 
„Lui e t e lle“ 1859). W  r. 1835 pozostaw ała  
w  s to su n k ach  z L isztem , w  1. 1838— 46 żyła 
z C hopinem . P ierw szą  pow ieść „Rosę et B lan ­
che" (1831, 5 t.) n ap isa ła  w spó ln ie  z S andeau  
(ob.). N astępne je j pow ieści z 1. 1831— 37 są 
d z ie jam i n am ię tn e j ro m an ty czn e j m iłości, czę­
sto  p rzec iw staw ia jące j się p ra w u  i obyczajom , 
np. „ In d ia n a"  (1831, 2 t.), „Y alen tine" (1832), 
„L elia" (1833, 2 t.), „A ndrć" (1835), „M auprat" 
(1837, 2 t.); późn ie j, u ległszy w pływ ow i sa in t- 
sim onistów , p isa ła  w  1. 1838— 45 socjalistyczno- 
h u m a n ita rn e  pow ieści tendency jne , np . „Le 
com pagnon  d u  to u r  de F ra n ce  (1840, 2 t.), 
„C onsuelo" (1842— 1843, 8 tom ów , c. d. „La 
com tesse de R udo lstad t" , 1843— 45, 5 t.), „Le 
m e u n ie r  d ’A ng ibau lt“ (1845— 46, 3 t.); n as tęp n ie  
w 1. 1845— 52 sie lankow e pow ieści w iejsk ie : „La 
m a rę  a u  d iab le" (1846, 2 t.), „L a p e tite  F ad ette"  
(1846), „F ran ęo is  le C ham pi" (1850), „Les m ai- 
tre s  so n n eu rs"  (1853, 4 t.); w końcu  p ro ste  opo ­
w ieści serca, np. „Les b eaux  m essieu rs de Bois- 
D ore" (1858, 5 t.), „Le m a rą u is  de Y illem er" 
(1861), „M adem oiselle de la Q uin tin ie" (1863), 
n ad to  d ram a ty  („T hćatre de N ohan t"  1864 
i „T heatre  com plet" 1866— 67, 4 t.) o raz ob szer­
n ą  lecz tendency jn ie n ied o k ład n ą  „H isto ire  de 
m a  vie" (1854— 55, 20 t.); je j „ Jo u rn a l in tim e" 
w yd. 1926. L iczne w yd. zbiorow e, o sta tn io  
w  105 t. N iek tóre pow ieści tłum . n a  polski 
w  1. 1835— 75. „C orrespondance" 1882— 84, 6 t., 
n ad to  k o resp o n d e n c ja  z A. de M ussetem  (1904) 
i z G. F la u b e rte m  (1904). M onografje: Caro 
(III. w yd. 1904), K aren inę (1899, 2 t.), A. Le 
Roy (II. w yd. 1903), R. D oum ic (1909) i i.

„Sand P a ry sa , k ro lo w ica  tro jańsk iego" ( S ą d  
P a r y s a ) ,  n a jd a w n ie jsz a  po lska p ró b a  d ra m a ­
tyczna ogłoszona d ru k iem  (1542), p rzek ład  „Ju- 
d ic ium  P arid is"  J a k u b a  L ochera , p rzed ru k  1899.

Sandacz, ryba , p a trz  O kuniow ate.
S andakan , m iasto  p o rto w e n a  ang. B orneo 

z ok. 12.000 m ieszk., w pobliźu  E lopury.
S andalina , ob. P te ro ca rp u s .
Sandał, jezio ro  w K are łji (Rosja), 8 km  od 

jez. Onegi, u siane w ysepkam i, długie 40 km , 
m a 210 km®.

S an d a ł (turec.), 1. m a ła  w ąsk a  łó d k a ; 2. tk a ­
n in a  jed w ab n a , zab arw io n a  n a  czerw ono p rzy  
pom ocy  d rzew a sandałow ego. P or. Sandały .

S andałow e d rew no , cenne d rew no , używ ane 
do w y ro b u  fo rn iró w  i kadz id ła . S. d. żółte 
i b ia łe  pochodzi z S an ta lum  album , je s t b a r ­
dzo tw ard e  i ciężkie, bogate w żyw ice, k tó re  
n a d a ją  m u  m iłą, c h a rak te ry s ty cz n ą  w oń. C zer­
w one s. d. otrzym uje, się z P te ro ca rp u s  san ta- 
linus, je s t bezw onne, d o sta rcza  czerw onego 
b arw n ik a .

S andałow iec , ob. S an ta lum .
S andałow y  o le jek , o le jek  o trzym yw any  z d rze ­

w a S an ta lu m  album , je s t to p łyn  gęsty, b arw y  
żó łtaw ej, o słabym , je d n a k  długo u trz y m u ją ­
cym  się zapachu , zn a laz ł zastosow anie w per- 
fu m erji o raz  w m edycynie.

S andały  (z greek.), obuw ie s ta ro ży tn y ch  G re­
ków  i R zym ian, noszone jeszcze d zisia j przez 
członków  n iek tó ry ch  zakonów , sk ład a jące  się 
z podeszw y d rew n ianej, sk ó rzan e j lub  k o rk o ­
w ej, p rzy tw ie rdzonej do s topy  sp lo tem  rzem ieni.

S an d a ra k a , żyw ica, w yp ływ ająca z k o ry  Cal- 
litr is  quadriva lv is, ro snącej w płn.-zach. Afryce. 
T w orzy  podłużne, k ru ch e  z ia rn a  b a rw y  b lado  
żó łtej, p rzy  ogrzew an iu  w ydaje  w oń b a lsa ­
m iczną. U żyw a się do w yrobu  pokostów , p o ­
litu r, k itu  i w fo tog ra fji. A u stra lijsk a  pocho­
dzi z C. p reissi.

S an d ała , w ieś n a  P in . K aukazie, nad  Jegorli- 
k iem  (dopływ  M anycza) z 10.534 m ieszk.

S anday , je d n a  z w ysp O rkney  z 30 km® 
i 1.403 m ieszk.

S andburg  Carl, p isa rz  płn. am eryk . pocho­
dzen ia  szw edzkiego, u r. 1878, soc ja lista , au to r  
ja sk ra w o  im presjon istycznych  „Chicago Poem s" 
(1915) i i. „Selected Poem s" (1926).

S andeau  Ju les, pow ieściopisarz franc., (1811— 
1883), od  1858 członek A kadem ji, w raz z G. 
Sand n ap isa ł p ierw szą pow ieść „Rosę et B lan ­
che" (1831, 5 t.), następn ie  liczne pow ieści oby ­
czajow e, np. „Le docteu r H erbeau" (1841), „Val- 
creuse" (1846), „Mile de la  Seiglićre" (1848), 
„Sacs et parchem ins" (1851, u d ram atyzow ana 
w raz  z Augier jak o  „Le gendre de M. P o irier" , 
1854), „La m aison de P enarvan" (1858) i i.

S andecki Jan , p isa rz  poi. z pocz. XVI. w., 
a u to r  ciekaw ej przedm ow y do „Żywota P ana 
Jezu  K rysta" O pecia (1522) i k ilk u  w ierszy 
d rukow anych  w różnych k siążkach  w spółcze­
snych, dom niem any tłum acz najsta rszego  d ru ­
kow anego te k stu  P ism a Św. w p rzek ładzie  po l­
sk im  (ok. 1530) i l. zw. „H istory j Rzym skich".
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S andeh  (A. Sandeh), ob. N iam -N iam .
S auders D aniel, lek sy k o g ra f niem ., (1819— 

1897), op racow ał „W o rterb u ch  der deutschen 
S p rach e“ (1859— 65, 3 t.), „H andw orterbuch  der 
deut. S prache" (1869, VIII. wyd. 1910), „W o rter­
buch  deut. S ynonym en“ (1871, II. w j'd. 1882), 
„W o rterb u ch  d. H aup tschw ierigkeiten  i. d. deut. 
S p rach e“ (1872, 25. wyd. 1896).

S an d h u rst, 1) w ieś w B erksh ire  (Anglja), przy  
ko le i: L ondyn— F a rn h a m  z 3.802 m ieszk., aka- 
dem ją  w ojskow ą, szkolą sz tabu  generalnego 
i szkołą kadecką . 2) ob. Bendigo.

S andom ierka, od m ian a  pszenicy, ob.
S andom ierska  n iz ina  rozciąga się n a  płd. od 

W isły , aż po pogórze k a rp ack ie  n a  płd. i San 
n a  w sch., tw orząc w ielki tró jk ą t, k tórego  w ierz­
chołek  p rzy p a d a  p rzy  u jśc iu  S anu do W isły. 
O ddziela ona w yżynę M ałopolską od K arpat, 
o p ad a  zaś zw olna ku  płn. (Tarnów  225 m , Rze­
szów  215 in, u jśc ie  S anu 145 m  nad  poz. m o­
rza). Je st to k ra in a  uboga, o p iaszczystej i p o d ­
m ok łe j glebie; rosły  tu  ongiś n iep rzeby te  bory  
(t. zw. p u s z c z a  S a n d o m i e r s k a  w  w i­
d łach  W isły  i S anu o raz n ad  T anw ią), obecnie 
siln ie  przerzedzone. S pustoszen ia puszczy do k o ­
n a ła  in tensyw na k o lon izac ja  tych obszarów  p ro ­
w adzona  od XVI. w. przy  pom ocy elem en tu  ta ­
ta rsk iego  (stąd liczne M ajdany). O becnie w obec 
zasypyw ania  przez tw orzące się w ydm y u ro ­
dza jn ie jszych  g runtów , zab ran o  się do ponow ­
nego za lesien ia  te j k ra in y . N izinę S. w ypełn ia ją  
iły  m ioceńskie, p rzy k ry te  p iaskam i lub  g linam i 
dy luw ja lnem i o raz  m adam i aluw jalne in i.

S andom ierska  puszcza, ob. S andom ierska n i­
zina.

S andom ierska  w yżyna, ob. S andom ierz (po­
w iat).

S andom ierska zgoda, uk ład , zaw arty  pom ię­
dzy po lsk im i kalw inam i, lu te ran am i i b raćm i 
czeskim i n a  synodzie w S andom ierzu  14. kw iet. 
1570, m ocą k tórego  uznaw ali oni praw ow ier- 
ność w szystk ich  trzech  w yznań  i p rzy rzekali 
sob ie p rzym ierze polityczne. W  zam iarach  in i­
c ja to ró w  s. z. leżało stw orzenie u n ji re lig ijnej 
p ro te s tan ty z m u  polskiego („konfesji polskiej") 
i u zyskan ie  d la  je j w yznaw ców  ustaw ow ego 
ró w n o u p raw n ie n ia  n a  sejm ie, ale u d arem n ił to 
o p ó r lu te ranów .

S andom ierz, m iasto  pow iat, w woj. kielec- 
k iem , położone m alow niczo n a  lewym  w ynio ­
słym  brzegu  W isły , w śród  w ąw ozów  lessow ych 
i na górach  P iep rzow ych  (ob.), p rzy  ko lei: S kar­
żysko— T arn o b rzeg  (stac ja  n a  p raw ym  brzegu 
W isły), 15 m  pow yżej u jśc ia  Sanu, p rzystań  że­
glugi rzecznej z 6.763 m ieszk. Mimo burzliw ej 
przeszłości zachow ało  się w S. do dziś wiele 
cennych zabytków  a rc h ite k tu ry , a  więc sta ry  
z a  m e k (obecnie w ięzienie), resz tk i obw aro ­
w ań  m iejsk ich , t. j. p ię k n a  b r a m a  O p a ­
t o w s k a ,  renesansow y r a t u s z ,  sięgający  p o ­
czątk iem  czasów  L eszka C zarnego, D o m  D ł u ­
g o s z a ,  w ystaw iony  przez znakom itego  h isto ­
ry k a  w 1476, p rzep iękna , o s tro łu k o w a k a t e ­
d r a ,  w zniesiona z cegły ok. 1360, ozdobiona 
fre sk am i z pocz. XV. w., w ykonanem i przez 
m alarzy  rusk ich , ob razam i K aro la  de P revot 
( f l7 3 7 ) , szeregiem  nagrobków , s ta llam i i o r­
ganam i z XVII. w. o raz szeregiem  innych  o b ra ­

zów (m. i. B acciarellego i Kulm bacha) i zaby t­
ków ; ro m ań sk i k o ś c i ó ł  Św.  J a k ó b a  
z pocz. XIII. w., podom in ikańsk i k o ś c i ó ł  
Ś w.  P a w ł a  (XV. w.) z licznem i pam iątkam i 
i kośc ió ł Św. M ichała z XVII. w. (po benedyk­
tynkach ). P oza tern m am y tu  bogate archiw um  
k ap itu ln e , konsysto rsk ie  i m ie jsk ie; b ib ljo tek i; 
k a p itu ln ą , k a ted ra ln ą , pub liczną im. J. Długo­
sza i S em inarjum  duchow nego, bogate m uzeum  
k ap itu ln e , m uzeum  Ziemi sandom iersk ie j, ru ch ­
liw y oddzia ł Pol. Tow. K rajoznaw czego, a  w re­
szcie fab r. m yd ła  o raz handel bydłem  i ziem io­
p łodam i.

J a k  w sk azu ją  przebogate w ykopaliska  a r ­
cheologiczne (ostatnio w 1 9 3 0 -^1  r.) okolice 
S. by ły  już  od w czesnego neo litu  zasiedlone 
bard zo  gęsto, n ic  też dziwnego, że S. (pierw ot­
n ie  Sędom ierz) należy  do n a js ta rszy ch  i n a j­
w ażn iejszych  grodów  polskich . Już w 1139 sta je  
się S. o środk iem  osobnej dzielnicy, oddanej 
p rzez  K rzyw oustego synow i H enrykow i, obe j­
m u jące j także Lubelszczyznę. P o łączona od cza­
sów  B olesław a W stydliw ego z dzieln icą k ra ­
kow ską, u tw orzy ła  z n ią  razem  w łaściw ą M a­
łopolską. O dtąd był S. sto licą  w ojew ództw a- 
dzielącego się (od XVI w.) n a  pow iaty : S., P il­
zno, W iślica, Chęciny, O poczno, R adom  i zie­
m ię S tężycką, a  istn iejącego  do 1795 r. w 1241 
i 1259 m iasto  zostało zdobyte i zniszczone p rzez  
T atarów , k tó rzy  w ym ordow ali osadzonych tu  
w 1226 dom inikanów . W  1286 n ad a ł Leszek 
C zarny S. p raw o  m agdebursk ie i w yposażył go 
w liczne p rzyw ile je. K azim ierz W ki opasał m ia ­
sto  m urem , odbudow ał zam ek i kościoły, za  
jego też czasów  S. sta je  się jednem  z n a jru c h ­
liw szych w k ra ju  cen trów  han d lu  i rękodzieła- 
W  1570 odbył się tu  pam iętny  z jazd  dysyden­
tów  polsk ich , m ający  n a  celu ich zjednoczenie 
(t. zw. z g o d a  s a n d o m i e r s k a ) .  Z k o ń ­
cem  XVI. w. m iasto  zaczyna podupadać j scho­
dzi do rzędu  m iast drugorzędnych . Słynęło ono 
w XVI. w. ze sw j'ch p ięknych  sadów  ow oco­
wych i dob roby tu  m ieszczan. W  1655 zdobył 
m iasto  K arol X Gustaw, w n as tępnym  ro k u  
p rzy p a rty  przez C zarneckiego w ysadził 3 k w ie t­
n ia  zam ek sandom iersk i w  pow ietrze w raz 
z 2.000 P olaków , k tó rzy  n ie p rzeczuw ając  za­
sadzki za jm ow ali go. W  1704 zaw iązała się pod 
S. k o n fed e ra c ja  w obron ie A ugusta II. Odcięcie 
Z aw iśla w  1772 do reszty  podkopało  dobrobyt 
m iasta , k tó rego  jedyną  siłę a tra k cy jn ą  s tan o ­
w iło znane ko leg jum  jezu ick ie (od XVII. w., 
zam ien ione w 1773 n a  szkołę w ydziałow ą). 
18— 19 m a ja  1809 zdobył m iasto  na A u strja ­
k ach  gen. Sokolnicki, 15— 18 czerw ca zdobył 
je  zpow ro tem  gen. Gessing, przyczem  m iasto  
ogrom nie ucierp ia ło , a w następstw ie tego o s ta ­
teczn ie podupad ło . K olegjata, is tn ie jąca  w S. 
od XIT. w. (konsekrow ana w 1191 r.) została  
zam ien iona  w 1818 na katedrę, a  S. s ta ł się s to ­
licą diecezji, obejm ującej obszar daw nej guber- 
n ji radom sk iej.

P o w i a t  S. m a 1194 km - (w tern 61,3% ról 
i 15,4% lasów) oraz 111.863 m ieszk. Razem 
z pow. Opatów , obejm uje on  lessow ą p ł y t ę  
S a n d o m i e r s k ą ,  p raw ie  bezleśną, licznem i, 
a m alow niczem i ja ra m i pociętą , a nadzw yczaj 
żyzną w yżynę, stanow iącą p rzed łużenie ku  płd.-
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wsch. gór Ś w iętokrzysk ich . Je s t to  te ren  u p ra ­
wy s ły n n e j pszenicy  sandom iersk ie j.

S an d o m ie rzan in a  p ieśn i, zaby tek  po lsk iej li­
te ra tu ry  średn iow iecznej z d ru g ie j poł. XV. w., 
do ch o w an y  fragm en taryczn ie , treści relig ijno- 
h is to ry czn e j, o sn u te j na tle  n ap a d u  T a ta ró w  na 
S andom ierz  w r. 1259.

S andow a ap a ra ty , p rzybo ry  gim nastyczne, 
w ynalezione przez S andow a w celu w zm ocnie­
n ia  m ięśni c ia ła  i rąk  zapom ocą śc isk an ia  i c ią ­
gn ien ia  (np. ekspandery ).

S a n d ra r t Joach im  von, niem . m alarz , ry to w ­
n ik  i teo re ty k  sz tuk i, (1606— 1688), k sz ta łc ił się 
w U trechcie, p rzebyw ał we W łoszech (po rtre t 
U rb an a  V III.), we F ra n k fu rc ie , w A m sterdam ie, 
od  1649 w N orym berdze, późn iej w W iedniu . 
G łów ne dzieła  („F ried en sm ah l“ z r. 1649 w N o­
rym berdze , p o r tre ty  cesarza  F erd y n an d a  III 
i jego żony, ces. F e rd y n an d a  IV i arcyks. Leo­
polda) z n a jd u ją  się w g a lerjach  baw arsk ich  
i kośc io łach , da le j w W iedniu , B ernie m or. 
i t. d. N ajw aźn. dziełem  naukow em  S. je s t: 
„T eutsche A kadem ie d er edlen  ... K iinste" 
(wyd. 1675— 1679).

S and ry , p iaszczyste stok i nap ływ ow e w ód lo ­
dow cow ych, za legające  n azew n ątrz  m oreny  czo­
łowe.

S andusky , m iasto  po rtow e w  stan ie  Ohio 
(A m eryka P łn.), p rzy  u jśc iu  S. R i v e r  z 27.910 
m ieszk., przem ysłem  ro ln iczym  i handlem .

S andv iken , m iasto  w prow . G efleborg (Szwe­
cja), n a  płn. b rzegu  S tor-S j5 z 11.185 m ieszk. 
i w ielk iem i zak ładam i stalow em i.

S andw ich  (ang.), kanapka, kromki Chleba 
z m asłem , w ędliną i t. p. S.-m e n, ludzie, no­
szący plakaty.

S andw ich  (Efate, Vate), górzysta w yspa w No­
w ych H ebrydach  z 518 k m “ i 4.000 m ieszk., 
żyzna i lesista .

Sandw ich  w yspy, ob. H aw ai.
S andy  H ook, płn. część w ąskiego, p iaszczy­

stego języka lądow ego w stan ie  New Jersey  
z F o r t  H a n c o c k .

Sandykiy  (Sanduchi), m iasto  w w dajecie 
A fiun-K arah issar (Turcja) z 10.000 m ieszk.

S andżak  (tur., „chorągiew , sz ta n d a r“), w T u r ­
cji daw nie j tyle, co L iw a (ob.) (zniesione 
w  1921). S a n d ż a k d a r ,  chorąży. S.-i-s z e- 
r i f  („św ięta chorąg iew “), sz tan d a r p ro ro k a , 
k tó ry  daw nie j przechow yw ano jak o  św iętą re- 
lik w ję  w  skarbcu  su łtan a  w K onstan tynopo lu  
i w ystaw iano  raz w roku  w R am adan ie w s ta ­
rym  se ra ju  n a  w idok publiczny. W edle p o d a­
n ia  z rą k  p ro ro k a  przeszedł on w posiadan ie  
kalifów , a p rzy  zdobyciu E gip tu  w ręce Se­
lim a I.

S aneczkarstw o  stanow i zdaw na rozryw kę zi­
m ow ą dzieci, m łodzieży  i starszych. Jako  ruch 
posiada w artość  n iew ielką . Obok zjazdów  z p a ­
górka czy w zgórza n a  m ałych  saneczkach, u rz ą ­
dza się także ku lig i sa n n ą  po drogach, p rzy ­
w iązu jąc  do sań  łańcuch  m ałych  sanek. Jest 
to  pozostałość po daw nych  po lskich  kuligach 
(ob. Kulig). —  Jak o  s p o r t  pochodzi s. ze 
S kandynaw ji, rozpow szechnione szczególnie 
w Szw ajcarji i N iem czech. U nas posiada słabą 
p opu la rność  z pow odu m ałe j ilości w łaściwych 
to rów  saneczkow ych. S. sportow e obejm uje n a ­

s tęp u jące  k o n k u ren c je : s a n e c z k i  w łaściw e, 
b o b s 1 e i g h (saneczki z k ierow nicą) i s k e -  
1 e t o n (niskie m etalow e saneczki na jedną  
osobę, w k tó ry ch  się zjeżdża w pozycji leżącej 
n a  b rzuchu ), ten  o sta tn i u nas p raw ie  n iezn a­
ny. P o n ad to  należy w spom nieć o s. ż a g 1 o- 
w e m, (k ra je  skandynaw sk ie  i Niemcy) oraz 
o zap row adzonym  w r. 1930 w Z akopanem  w y­
ścigu „ k u m o t e r e  k “, m ałych  san ek  g ó ra l­
sk ich , zaprzężonych  w konia.

S anfedyści (włos., „obrońcy św. w iary"), 
s tro n n ic tw o  k le ry k a ln e  w daw nem  państw ie 
kościelnem , zw alczało  k a rb o n a rju szy  i ruch  
narodow y  w łoski.

S anfo rd , m iasto  w stan ie  M aine (Am eryka 
płn.) z 11.283 m ieszk. i przem ysłem .

S an fuen tes A ndonaegul Ju a n  Luis, po lityk  
ch ilijsk i, u r. 1858, ad w o k a t i depu tow any , 1901 
m in is te r  sk a rb u , 1906— 15 p rezyden t senatu , 
1915— 20 p rezyden t repub lik i.

S ang-de-boeuf (franc.), oznaczenie handlow e 
po rce lany  ch iń sk ie j (najlepsza ok. 1700), g la­
zu row ane j n a  czerw ono z silnym  połyskiem .

S anga, p raw oboczny  dopływ  Konga we F ranc. 
A fryce R ów nikow ej, długi ok. 1.700 km , że­
glow ny n a  650 km . P ow staje  n a  w yżynie Ada- 
m aua z po łączen ia rz. M am bere i Kadei.

S angallo , 1. G iuliano da, a rc h itek t w łoski, 
(1445— 1516), zbudow ał we F lo rencji zak rystję  
w San S pirito , dziedziniec k lasz to rny  w S anta 
M aria M addalena de’Pazzi, poza tern czynny 
w P ra to , p rzy  obw arow aniach  w Ostji, w Rzy­
m ie, w P izie (cytadela) i t. d.

2. A ntonio da. S tarszy , arch itek t, b ra t po- 
p rzed., (1455— 1534), budow ał kościoły i pałace 
w M ontepuleiano, San Savino i Arezzo.

A. da Sangallo (Młodszy).

3. Antonio da. M łodszy (właść. C o  r  d i  a n i ) ,  
a rch itek t, siostrzen iec poprzed., (1483— 1546).
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W zniósł m. i. P alazzo  F arn ese  w Rzymie, k ie ­
row ał po śm ierci R afaela budow ą kościoła św. 
P io tra .

S angau , państew ko  hołdow nicze w zach. czę­
ści ho lend . B orneo, w  dorzeczu  rz. K apuw a 
z 7.552 km “ i ok. 40.000 m icszk. S t o l i c ą  
je s t S.

Sangay, czynny w u lk an  w E kw adorze, we 
wsch. K ordy ljerach , w ysoki 5.320 m.

S angcrhauscn , m iasto  okręg, w Prow . Saskiej 
(Niemcy), p rzy  ko le i: H alle— N ordhausen 
z 11.954 m ieszk., szeregiem  sta rych  budow li 
(zam ek z X III. w.) i przem ysłem .

Sangi (Sangier), g rupa 50 w ysp (właściwe S. 
i w yspy T alau t), m iędzy Celebes i M indanao, 
należąca do holend. rezyden tu ry  M enado (na 
Celebes) z 1.056 km^ i 148.161 m ieszk. (Sangi- 
nezi), spokrew nionych  z F ilip ińczykam i. Głów­
ne w yspy: W i e l k a  S., S i a u  i T  a g u 1 e n- 
d a n g. N iek tóre z w ysp S. m a ją  czynne w ul­
kany .

S angn ie r M arc, po lityk  franc., u r. 1873, po ­
czątkow o oficer, założył stow arzyszenie Sillon 
(ob.), w celu p o jed n an ia  pap iestw a z d em o k ra­
cją fran cu sk ą , pub licysta  i d ram atu rg .

Sango, szczep S udańczyków  z pin. Kongo 
belg., obe jm u jący  szereg plem ion, ja k  Y akom a, 
M ogw andi i i. Język  ich s ta ł się m ow ą po tocz­
n ą  m iędzy k ra jo w cam i a E uropejczykam i.

S angrc  de C risto  Rangę, kraw ędziow y ła ń ­
cuch we wsch. R ocky M ountains, zbudow any 
ze ska ł s ta ro k ry sta liczn y ch  i paleozoicznych 
z lodow cam i i licznem i przełęczam i. Szczyt 
B lanca P eak  (4.409 m) je s t najw yższym  w gó­
rach  S kalistych.

S angro  (staroż. Sagrus), rzek a  w  środk . W ło­
szech, d ługa 117 km . W ypływ a z A bruzzów, 
a  uchodzi do A drjatyku .

S anguily  M anuel, k u b ań sk i po lityk  i h is to ­
ryk , (1848— 1925), 1895— 98 poseł w W aszyng­
tonie, 1907 p rzedstaw ic ie l Kuby na kon ferenc ji 
hask ie j, nap isa ł: „Los ca rib es“ (1884), „La re- 
Yolución de Cuba y las repub licas am ericanas" 
(1896), „L ite ra tu ra  U n iversa l“ (1919).

S an g u in a ria  L. ( k r w a w e  z i e l e ) ,  ro ślina  
z rodziny  P apaveraceae ; jedyny  gatunek  S. 
canadensis L. z K anady  d ostarcza  kłącza, uży­
w anego w m edycynie.

Sanguis (lać.), k rew ; s. draconis, sm ocza 
krew , ob.

Sanguisorba oHicinalis.

S angu iso rba L. (k r  w iś  c ią g ) ,  zioła o liściach 
n ieparzysto -p ie rzas tych  z rodziny Rosaceae, 
w y stęp u ją  n a  pó łku li płn. w strefie  u m iarko ­
w anej. S. o ffic ina lis L. (k. l e k a r s k i )  pospo- 
lit}' w P olsce n a  n iżu  i w niższych położeniach 
górsk ich , dochodzi 90 cm w ysokości, m a kw iaty 
czerw ono-b runatne, ko rzeń  był daw niej uży­
w any  przeciw  biegunce. S. m in o r Scop. (k. 
ni n  i e j  s z y) o zielonaw ych kw iatach  w P ol­
sce ty lko  w płd.-zach. części niżu, liście uży­
w ane n a  przypraw ’ę.

S anguszkow ie, m ożna rodzina kn iaziow ska, 
w y stęp u jąca  od pocz. XV. w. n a  W ołyniu , p ie ­
czętu je  się P ogonią litew ską. W ażn iejsi p rzed ­
staw iciele :

1. Rom an, w ojew oda b rac ław sk i, hetm an poi. 
lit., (1537— 1573), jed n a  z n a jb ard z ie j rycer­
sk ich  postaci doby jag ie llońsk ie j, w sław ił się 
ja k o  ob ro ń ca  L itw y i Rusi p rzed  najazdam i 
T a ta ró w , z k tó ry m i stoczył liczne zw ycięskie 
w alk i. 1567 odniósł zw ycięstw o nad  Moskwą 
n a  po lach  iw ońskich , 1568 pod Ułą, zdobj’wa- 
ją c  tw ierdzę i zm usza jąc  p rzeciw nika do ro- 
zejm u, w nagrodę za co dosta ł bu ław ę polną. 
W  polityce w ew nętrznej zw olennik  zachow ania 
odrębności L itw y, podp isa ł je d n ak  a k t un ji lu ­
belskiej.

2. Szym on Sam uel, w ojew oda m iński, potem  
w itebski, (um. 1638), odznaczył się przeciw  
Szwedom  pod K okenhuzą, ob ron ił W itebsk  
p rzed  M oskwą. P ierw szy z swego rodu  p rze ­
szedł z p raw osław ia  n a  kato licyzm , k tó ry  p o ­
p ie ra ł usiln ie  w sw ych dobrach.

3. P aw eł K arol, m arszałek  w. lit., (um. 1759), 
przez m ałżeństw o z M arjanną L ubom irską 
w szedł w posiadan ie  o lbrzym iej o rdynacji 
o strogsk ie j, k tó rą  zagospodarow ał i pobudow ał 
szereg kościołów .

4. Janusz, syn poprz., m arsz . nadw . litew., 
(um. 1773), h u la k a  i u trac ju sz , dokonał 1753
t. zw. „ tran sak c ji ko lbuszow sk iej“, t. j. p o ­
działu  o rdynacji o strogsk ie j pom iędzy k ilk a  d o ­
m ów  m agnackich  o raz  szlachtę, co sta ło  się po ­
w odem  w ielkiego sk an d a lu  polityczno-dyplo- 
m atycznego i w płynęło w ydatn ie n a  k sz ta łto ­
w anie się w ew nętrznych  stosunków  w Rzpltej.

5. R om an S tanisław , (1800— 1881), służył 
w gw ard ji ro sy jsk ie j w P ete rsbu rgu , za udział 
w pow stan iu  lis topadow em  pieszo i w k a jd a ­
nach  pow ędrow ał n a  Sybir. Zesłany następnie 
n a  K aukaz, odznaczył się w w alkach  z tubyl- 
czem i p lem ionam i, został m ianow any oficerem , 
kon tuz jonow any , pow rócił po cz ternastu  la ­
tach  do k ra ju . O siadłszy w rodzinnej Sławu- 
cie zrob ił w iele d la  uprzem ysłow ienia m ia ­
steczka, op iekow ał się lite ra tu rą  i sztuką, zg ro ­
m adził słynne zb iory  książek i obrazów.

6. W ładysław , b ra t poprz., (1803— 1870), 
uczestn ik  pow stan ia  listopadow ego, osiad ł n a ­
stępn ie  w G alicji, b io rąc  udział w życiu pu- 
b licznem  ja k o  poseł na sejm , członek Izby P a ­
nów  i ta jn y  radca  cesarski. K onserw atysta  i go­
rący  k a to lik , był jednym  z założycieli i p re ­
zesem  T ow arzystw a Sztuk P ięknych  w K rako­
wie, słyną ł jak o  znaw ca stad n in y  i tw órca p ięk ­
nych  zbiorów  m ineralogicznych.

Sangw iniczny (łac. „sanguis", krew ), pełen 
k rw i, żywy.
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S a n g w in ik , c z ło w ie k  o p o ry w c z e m , k re w k ie m  
u s p o s o b ie n iu ,  ob . T e m p e ra m e n t.

S a n h e d r y n  (sh e b ra iz . n a z w a  g ree k . S y  n  e- 
d  r  i o n ) , „ W y s o k a  R a d a “ , w z m ia n k o w a n a  po  
r a z  p ie rw s z y  z a  cz asó w  p a n o w a n ia  g rec k ieg o  
w  I I I .  w . p rz e d  C hr., s k ła d a ła  się  z p rz e d s ta w i­
c ie li  ż y d o w s k ie j sz la c h ty , a  p rz e w o d n ic z ą c y m  
je j  b y ł  a r c y k a p ła n .  Za czasó w  M a ch a b eu sz y  
i s tn ia ła  n a d a l  i m ia ła  z n a c z e n ie  g łó w n ie  ja k o  
s ą d  n a jw y ż s z y  (h eb r. B e th -d in  H ag a d o l) . P o d  
p r o k u r a to r a m i  rz y m sk im i (do 70 po Chr.) b y ł 
s. n a jw y ż s z ą  w ła d z ą  ż y d o w sk ą  w  w sz y s tk ic h  
s p r a w a c h  p ra w n y c h  i a d m in is tra c y jn y c h . T a k ż e  
p o  u p a d k u  Je ro z o lim y  is tn ia ł  s. n a d a l ,  z p o ­
c z ą tk u  w  J a b n e e l,  n o w y m  o ś ro d k u  ży d o s tw a , 
c h o ć  je g o  ro z s trz y g n ię c ia  i o rz e c z e n ia  p o s ia d a ły  
z n a c z e n ie  ty lk o  te o re ty c z n e . P o r. też  M id rasz .

S a n h e r ib  (heb r., a s y ry j.  S in a c h e r ib ) , k ró l Asy- 
r j i ,  (705— 681), p o d b ił 703 B a b ilo n ję , sh o łd o w a ł 
J u d e ję ,  u p ię k s z y ł sw ą  re z y d e n c ję  N in iw ę.

S a n ic u la  L. ( ż a n k i e l ) ,  r o ś l in a  b a ld a sz k o -  
w a, w y s tę p u je  w  E u ro p ie , A zji, A fry ce  i A m e­
ry ce . W  P o lsce  e u ro p e js k i  g a tu n e k  S. e u ro p a e a  
L. (ż. z w  y  c z a  j  n  y) ro ś n ie  w  K a rp a ta c h  i n a  
n iż u  w  c ie n is ty c h  la sa c h  i z a ro ś la c h . O d w ar 
z liśc i u ż y w a n y  w  leczn ic tw ie .

S a n id y n , p . S k a le n ie .
S a n id y n it ,  sk a ła , n a le ż ą c a  do g ru p y  tra c h itó w .
S a n ie  ja k o  e l e m e n t y  m a s z y n  są  to  

części o r u c h u  p o su w is ty m , p ro w a d z o n e  w  p r o ­
w a d n ic a c h , n p . ru c h o m e  s to ły  h e b la re k , su p o r ty  
w  to k a rk a c h  i t. d.

S a n ie s  (łac.), p o s o k a  ( ro p a  z m ie sz a n a  
z k rw ią ) .

S a n i ta r n a  p o lic ja , cz y n n o ść  w ład z , p o le g a ­
ją c a  n a  c z u w a n iu  n a d  p rz e s trz e g a n ie m  p rz e p i­
só w  i u s ta w  p rz e z  le k a rz y , p o ło ż n e , fe lcze ró w , 
a p te k i  i n a d  sp rz e d a ż ą  tru c iz n . P o r. a r t .  S to ­
s u n k i z d ro w o tn e  w  t. P o lsk a .

S a n ita r n a  s łu ż b a , ob. W  to m ie  P o lsk a  a r t .  
S to su n k i z d ro w o tn e  (O rg a n iz a c ja  s łu ż b y  z d ro ­
w ia) o ra z  W o jsk o w o ść  (S łużby).

S a n ita rn e  k o lu m n y  o c h o tn ic z e , o d d z ia ły  tw o ­
rz o n e  k o sz tem  k o m ite tó w  czerw o n eg o  k rz y ż a , 
z a k o n ó w  ry c e rsk ic h  lu b  in n y c h  o rg a n iz a c y j 
c h a ry ta ty w n y c h  ce lem  n ie s ie n ia  p o m o c y  r a n ­
n y m  w  p o lu  lu b  lu d n o śc i o b sz a ró w  d o tk n ię ty c h  
ja k ą ś  k lę s k ą  ży w io ło w ą . W  p ie rw sz y m  w y p a d ­
k u  z a jm u ją  się  o p a tru n k ie m  i e w a k u a c ją , w  d r u ­
g im  p o n a d to  n io są  d o ra ź n ą  po m o c , ro z d a ją c  
ży w n o ść , le k a rs tw a  i t. p.

S a n i ta r n e  p o c iąg i s łu ż ą  do w ygodnego  p rz e ­
w o zu  c ięż k o  ra n n y c h  lu b  c h o ry c h , s k ła d a ją  się 
z sz e re g u  s p e c ja ln y c h  łu b  p rzy s to so w a n y c h  w a ­
g onów , s łu ż ą c y c h  z a  p o m ieszczen ia  łóżek , 
o b słu g i, le k a rz y , za p asó w , k u c h n i i g a b in e tu  
ch iru rg ic z n e g o .

S a n ita rn e  p sy , w o jsk o w e  p sy  sz k o lo n e  w  o d ­
sz u k iw a n iu  r a n n y c h . N oszą n a  sob ie  m a n ie rk i 
z w in em  i ś ro d k i o p a tru n k o w e ; d o p ro w a d z a ją  
s a n ita r ju s z y  do  m ie js c a  zn a le z ie n ia , u p rze d n io  
a p o r tu ją c  c z a p k ę  lu b  ja k iś  p rz e d m io t ran n eg o .
. S a n ita rn e  u s ta w o d a w s tw o , ob. a r t. S to su n k i 

zd ro w o tn e  w  t. P o lsk a .
S a n ita rn e  w o jsk o , z w a r te  o d d z ia ły  s łużby  

z d ro w ia , zo rg a n iz o w a n e  w  cz as ie  p o k o ju  w je d ­
n o s tk i szk o ln e  w  ce lach  p ra k ty c z n y c h  p rz y  
w ięk szy ch  sz p ita la c h  w o jsk o w y ch . S zko lą  p ie ­

lę g n ia rz y  i z a w ia d u ją  m a te r ja łe m  s a n ita rn y m  
s k ła d n ic  o ra z  p ro w a d z ą  e w id e n c ję  le k a rz y . 
W  c z as ie  w o jn y  w y s ta w ia ją  k o l u m n y  s a n i ­
t a r n e  i s z p ita le  p o ło w ę  (czo łów ki) o ra z  z a ­
k ła d y  d la  w y ższy ch  je d n o s te k  ta k ty c z n y c h  i p o ­
trz e b  a r m j i  z p o m o c ą  s łu ż b y  ta b o ro w e j i w o jsk  
sa m o c h o d o w y c h . P rz e w id u je  się  ró w n ie ż  u ży c ie  
s. w . do  b ie rn e j  o b ro n y  p rz e c iw g a z o w e j ( ra ­
to w n ic tw o , o d k a ż a n ie , w y d a w a n ie  ś ro d k ó w  z a ­
p o b ie g aw cz y ch ) .

S a n i ta r n y  (z f ra n c .) , d o ty c z ą c y  s p ra w  z d ro ­
w ia  p o w sze ch n e g o .

S a n ita s  (łac.), zd ro w ie .
S a n j5 , ks. S a n e to m i, p o lity k  ja p o ń s k i,  (1849—  

1891), w z ią ł w y d a tn y  u d z ia ł p rz y  p rz y w ró c e n iu  
w ła d z y  c e s a rs k ie j,  do  śm ie rc i z a jm o w a ł w y so ­
k ie  s ta n o w isk o  i b y ł z a u fa n y m  c e sa rz a .

S a n ju r jo  y  S aca n c lI  Jo sć , d o w ó d ca  h is z p a ń ­
sk i, u r . 1872, z o s ta ł 1923 g e n e ra ln y m  k o m e n ­
d a n te m  M elilli, k ie ro w a ł od  1925 w a lk a m i 
w  M a ro k k o .

S a n k c ja ,  z a tw ie rd z e n ie  u c h w a ły , u m o w y , 
u s ta w y  etc., ta k ż e  w y k o n a n ie  r e p re s j i .  Ob. też  
P ra g m a ty c z n a  s a n k c ja .

S a n k c jo n o w a ć , za tw ie rd z ić .
S a n k e y  M ath ew  H e n ry  P h in e a s  B ia li, in ż y ­

n ie r  ir la n d z k i,  u r . 1853, tw ó rc a  d ia g ra m u , p rz e d ­
s ta w ia ją c e g o  p rz e m ia n ę  e n e rg ji  w  m a sz y n ie  p a ­
ro w e j.

S a n k b y a , ob . In d y js k a  f ilo z o fja .
S a n k ju lo c i (fran c . S an s-c u lo tte s , „n ie  n o sz ąc y  

k ró tk ic h  s p o d n i“), n a z w a  p ro le ta r ju s z y  i r a ­
d y k a łó w  lew ico w y ch  w  o k re s ie  R ew o lu cji 
F ra n c u s k ie j .

S a n k t B e rn a rd ,  ob. Ś w ię ty  B e rn a rd .
S a n k t B la s ic n , m ia s to  i u z d ro w isk o  k lim a t, 

w  B a d e n ji (N iem cy), w  p łd . S ch w a rz w a ld z ie  
(772 m  n a d  poz. m o rz a ), z 2.000 m ieszk . M ia­
sto  p o w s ta ło  p rz y  z a ło ż o n em  ok. 950 o p ac tw ie  
b e n e d y k ty ń sk ie m  (od 1747 k s ię s tw o  R zeszy), se- 
k u la ry z o w a n e m  w  1807.

S a n k t G allen , k a n to n  w  p łn .-w sch . S zw ajca - 
r j i ,  g ra n ic z ą c y  z P rz e d a ru la n ją ,  L ie c h te n s te i­
n em  i jez . B o d e ń sk ie m , m a  2013 km® i 300.000 
m ieszk . P łn . część k r a ju  je s t  p a g ó rk o w a ta , p łd . 
za ś  g ó rsk a  (S an tis , 2504 m ). W o d y  sp ły w a ją  do 
R enu , jez. B o d eń sk ieg o , Z u ry c h sk ie g o  i W a- 
łensee . N iem iec k a  lu d n o ść  w y z n a je  w 59%  k a ­
to licy z m , z re sz tą  je s t  p ro te s ta n c k a . Ł ą k i i p a ­
s tw is k a  z a jm u ją  64,6%  o b sz a ru , ro le  ty lk o  
1,1% , la sy  22 ,5% , n ie u ż y tk i 11,7% , a  w in n ice  
208 h a . L u d n o ść  tru d n i się  chow em  b y d ła , 
p sz c z e la rs tw e m , ry b o łó w stw em  i p rze m y słe m  
(w 1927: 29.400 ro b o tn ik ó w ) h a fc ia rsk im , tk a c ­
k im , je d w a b n ic z y m , m a szy n o w y m  i tu ry s ty c z ­
nym .

W ła d z ę  u s ta w o d a w c z ą  s p ra w u je  W ie lk a  R a­
da , k tó r e j  cz ło n k o w ie  są  w y b ie ra n i (1 n a  1500 
m ieszk .) co 3 la ta , zaś w y k o n aw cz a  R ad a  R zą­
d z ą c a  z ło żo n a  z 7 cz ło n k ó w  w y b ie ra n y c h  p rzez  
W ie lk ą  R adę, k tó ra  w y b ie ra  ta k ż e  w ład ze  s ą ­
dow e. B a rw y  k a n to n u ; z ie lo n o -b ia ła , s to lica : 
m  i a s t o S.

S a n k t G allen , s to lic a  k a n to n u  S. w  d o lin ie  
g ó rsk ie j (670 m ), p rz y  k o le i: R o rsc h ac h — W in- 
te r th u r  z 64.850 m ieszk . Z b u d o w li w y m ien ić  
trz e b a  d aw n y  k la s z to r  (dziś s ie d z ib a  rządu ) 
i k o śc ió ł k la sz to rn y  (1756— 67), z za k ła d ó w :
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2 duże bibljoleki i 2 muzea. Ośrodek handlu 
wyrobami hafciarskiem i i tkackiemi.

Na miejscu pustelni (z 613) Św. Galla zało­
żył tu w 720 Sw. O tm ar słynny klasztor bene­
dyktyński, w IX.—XI. w. ośrodek działalności 
literackiej i artystycznej oraz księstwa duchow­
nego obejmującego obszar między jez. Bodeń- 
skiem i Santis. Z biegiem czasu (ostatecznie 
w 1415) obszary te uwolniły się z pod rządów 
i wpływu Opatów i weszły w 1454 w skład 
związku szwajcarskiego. Pod wpływem hum a­
nisty Yadiana przyjęło miasto S. w 1528 re­
form ację, co stało się powodem licznych walk 
z Opatami i z kantonam i protestanckiem i (do 
1718). W kroczenie Francuzów w 1798 położyło 
kres istnieniu opactwa S., a  rząd helwecki po­
łączył opactwo i m iasto S., Appenzell i częścią 
doliny Renu w kanton Santis, a w 1803 powstał 
obecny kanton S.

Sankt Gotthard, niemiecka nazwa gór i prze­
łęczy Święty Gotard.

Sniikł Iiigbcrt, m iasto okręg, w okręgu Saary, 
przy kolei: Saarbrucken — Kaiserslautern,
z 21.147 mieszk., hutam i żelaza i szkła, kopal­
niam i węgla i znacznym przemysłem. W 1816— 
1918 należało miasto do Palatjm atu Reńskiego.

Sankt Michel (fiń. M i k k e l i ) ,  stolica p ro ­
wincji (23.288 km= i 210.061 mieszk.) w płd.- 
wsch. F inlandji, nad jez. Sajma, z 4.985 mieszk. 
i handlem.

Sankt Moritz, wieś, zdrojowisko, uzdrowisko 
klim atyczne i ośrodek sportów zimowych 
w kantonie Gryżonów (Szwajcarja), w Górnej 
Engadynie (1775— 1856 m nad poz. morza), nad 
j e z i o r e m  S. (800 m-), przy kolei Albula 
i Bernina, składa się z niżej położonego zdro­
jow iska i wyższej wsi (2.669 mieszk.). W 1927/28 
wynosiła frekw encja roczna 42.681 gości i ku ­
racjuszów.

Sankt Paul, miasteczko w K aryntji (Austrja), 
w dolinie Lavant, z 1.222 mieszk. Istnieje tu 
(od 1091) opactwo benedyktyńskie, z rom ań­
skim kościołom i dużą bibljoteką (60.000 to ­
mów, 30.000 sztychów, 18.000 monet i medali).

Sankt Petersburg, ob. Leningrad.
Sankt PdIten, miasto w Austrji Dolnej, nad 

rz. Traisen, przy kolei: W iedeń—Linz z 34.434 
mieszk., katedrą (1030— 1266), muzeum i znacz­
ny przemysł. Nazwa pochodzi od kościoła św. 
Hipolita 1303.

Sankt Vcit, 1) miasto w K aryntji (Austrja), 
nad rz. Glan, przy kolei: Leoben—Celowiec, 
z 6.076 mieszk., do 1518 stolica kraju . — 2) do 
1891 zach. przedmieście W iednia, obecnie 
część 13 dzielnicy Hietzing.

Sanktuarium  (łac.), 1. m iejsce w ołtarzu
(w kościele katolickim ), w którem  znajduje się 
N. Sakram ent. Zwie się także: tabernakulum  
(ob.); 2. jakiekolw iek inne miejsce, w którem 
przechow ują się np. relikw je świętych.

Sankuru (S a n k u 11 u), prawoboczny dopływ 
rz. Kassai w belg. Kongo, pow staje pod 10" 
szer. płd. jako L u b i 1 a s z (L u b e f u) two­
rzy pod 6" szer. płd._ wodospady W olfa, prze­
pływa bogate w kość słoniową i kauczuk ob­
szary.

Sanliicar de Barraineda, m iasto okręgowe

w prow. Kadyks (Hiszpanja), przy ujściu rz. 
Gwadalkwiwir (port B o n a n z a ) ,  z 21.422 
mieszk., zamkiem, kościołem z XIV. w., kąpie­
lami morskiemi i handlem. Stąd wyruszył 
w 1498 Kolumb, a w 1519 Magellan.

Sanmicheli Michele, włoski budowniczy for- 
tyfikacyj, (1484—-1559), uczeń Bramantego, 
um ocnił fortece W enecji, Kandji, Nauplji i t. d., 
wybudował liczne bram y i część fortyfikacyj 
w W eronie, gdzie też wzniósł pałace: Bevilac- 
qua, Pompei i in. W  W enecji wybudował m. in. 
Palazzo Grimani.

Sanmun, zatoka u wybrzeży prow. Czekiang 
(Chiny), usiana licznemi wysepkami (Niu- 
tou i i.).

Sauna, prawoboczny dopływ Wisły w pow. 
Janów  (woj. lubelskie), długi 28 km.

Sannazaro Jacopo, poeta włoski, (ok. 1456— 
1530), słynny au to r poem atu pasterskiego „Ar- 
cadia" (1502), którem u wszakże brak  bezpo­
średniego odczucia przyrody, napisał nadto „Ri- 
m e“, odznaczające się doskonałością formy 
i czystością języka, po łacinie poem at „De partu  
virginis“ i i.

Sannicolaul-M arc (węg. N a g y s z e n t  m i ­
k i  ó s), gmina w Banacie (Rumunja), nad rz. 
Aranką, w okręgu Timię-Torontal, z 10.711 
mieszk. i przemysłem rękodzielniczym.

Sannures ( Se n  n u r  es), m iasto okręg, 
w prow. Fajum  (Egipt Górny), z 13.000 mieszk.

Sanok, 1) miasto powiat, w woj. Iwowskiem, 
nad górnym Sanem, 323 m nad poz. morza, przy 
kolei: Chyrów—Jasło, położone malowniczo 
w okolicy podgórskiej, ma 10.711 mieszk., stary 
klasztor franciszkański (od 1377), resztki zamku 
Kazimierza W kiego (obecnie starostwo), piękny 
park  ze studnią królow ej Bony i pomnikiem 
Kościuszki oraz 2 szkoły średnie. Z zakładów 
przemysłowych posiada S. fabr. wagonów i m a­
szyn Zieleniewskiego, cegielnie i cementownie, 
jest również uczęszczanem letniskiem.

S. jest bardzo starym  grodem, włączony zo­
stał ostatecznie do Polski przez Kazimierza 
W kiego, który nadał S. prawo miejskie w 1366 
i obwarował go. Aż do 1772 było m iasto stolicą 
ziemi sanockiej w woj. ruskiem. W  1417 odbył 
się tu  ślub i wesele Jagiełły z E lżbietą Pilecką. 
Miasto rozwijało się pomyślnie dzięki handlowi 
z W ęgrami i zjazdom  szlachty, dopiero wojny 
za Jana Kazim ierza położyły kres jego pomyśl­
ności. — 2) P o w i a t S. ma 1.261 km- (w tern 
49,9% ról i 26% lasów) oraz 102.167 mieszk., 
w tern 53,5% Polaków.

z Sanoka Grzegorz, ob. Grzegorz z Sanoka.
Sanować, uzdrowić, ob. Sanacja.
Sanraku, m alarz japoński ze szkoły Kano, 

(1559— 1635), żył w Kioto, gdzie dekorował m a­
lowidłami ściennemi świątynie i pałace. 
W  swych scenach ludowych był poprzednikiem  
szkoły Ukiyoe.

Sans-culotłes, ob. Sankjuloci.
Sans faęon(s) (franc.), bez omówień, po- 

prostu.
Sans gene (franc.), niewymuszenie, swobod­

nie, bez przymusu.
Sansandig, miasto w m urzyńskiem  państwie 

śegu (Francuski Sudan), stacja dla okrętów na
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rz e c e  N ig e r  p o w y ż e j K u lik o ro , p u n k t  w ęz ło w y  
d r ó g  k a r a w a n o w y c h  z S a h a r y ,  z o k . 10.000 
m ie s z k .

S a n s a r a  (z s a n s k r . ,  p a l i ;  „ w ę d ró w k a "  p rz e z  
s z e re g  n a r o d z in ) ,  w  n a u c e  B u d d y  k o le jn o ś ć  ż y ­
c ia , ś m ie rc i  i p o w tó r n y c h  n a r o d z in ,  sp o w o d o ­
w a n a  p rz e z  u c z y n k i (ob. K a rm a n ) ,  o d  k tó r e j  
u w a ln ia  s ię  p rz e z  n i r w a n ę  (ob .).

S a n se g o  (ch o rw . S uS ak ), w ło s k a  w y sp a  u  w y ­
b r z e ż y  D a lm a c ji ,  n a  z a c h . o d  w y sp y  L u s s in  l i ­
c z y  4 km ^ i 1336 m ie sz k . (C h o rw a c i) .

S a n s e p o lc ro  (B o rg o  S.), m ia s to  w  p ro w . 
A re z z o  (W ło c h y ), n a d  T y b re m  z 10.030 m ie sz k . 
i m n ó s tw e m  z a b y tk o w y c h  b u d o w li.

S a n s e v ie r ia  (S a n s e v ie ra , b y  s t r o ń ) ,  r o ś l in a  
z  r o d z in y  L il ia c e a e ,  m a  liś c ie  p ła s k ie  lu b  o k rą -  
g ła w e , k w ia to s ta n  g r o n ia s ty ,  ro ś n ie  n a  s te p a c h  
t r o p ik a ln e j  A fry k i.  Z liśc i g a tu n k ó w  h o d o w a ­
n y c h  o t r z j 'm u je  s ię  ły k o .

S a n s in  (H an ), m ia s to  w  p ro w . K ir in  (M an- 
d ź u r ja ) ,  n a d  rz . S u n g a r i  z 56.000 m ie sz k . W a ż n y  
p u n k t  h a n d lo w y  d la  f u te r ,  d rz e w a , z ło ta .

S a n s k r y t ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  p r a k r y t u ,  
p r a w id ło w y , w  n o r m y  u ję ty ,  l i t e r a c k i  ję z y k  
s ta r o in d y js k i ,  o d  p o d s ta w o w e g o  ję z y k a  in d o -  
e u r o p e js k ie g o  ró ż n ią c y  s ię  z a g u b ie n ie m  k r ó t ­
k ic h  g ło se k  e i o , i ś c ie ś n ie n ie m  s p ó łg ło se k ; 
g łó w n ą  je g o  c e c h ą  s u ro w o  p r z e s t r z e g a n a  h a r -  
m o n ja  d ź w ię k o w a  w  k o ń c ó w k a c h  w y ra z ó w  
i z d a ń  o r a z  w e w n ą t rz  w y ra z ó w  z ło ż o n y c h . P o ­
w s ta ł  z w e d y c k ie g o  s ta ro g ó r n o in d y js k ie g o ,  ja k i  
w y k s z ta łc i ł  s ię  u  p łn .-z a c h . in te l ig e n c j i  k a p ł a ń ­
s k ie j ,  w ra z  z p o s tę p a m i k u l tu r y  a r y js k ie j  r o z ­
s z e r z a ł  s ię  k u  w s c h o d o w i i o p a n o w a ł  ró w n ie ż  
w y ż sz e  s f e ry  ś w ie c k ie  k s z a t r jó w ;  z a ra z e m  s ta ł  
s ię  ję z y k ie m  r y tu a ln o -n a u k o w y m . U k s z ta ł to w a ł 
s ię  s y s te m a ty c z n ie  o k . IV . w . p rz . C h r., je g o  
p r a w id ła  g r a m a ty c z n e  u s ta l i ł  P a n in i ,  s ta ł  s ię  
k la s y c z n y m  w  d z ie ła c h  l i t e r a c k ic h .  P a n u ją c  
w  l i t e r a tu r z e  i n a u c e , m ia ł  je d n a k  w s p ó ln e  p o ­
d ło ż e  z ję z y k ie m  lu d o w y m , b y ł te ż  z ro z u m ia ły  
w  sz e rs z y c h  k o ła c h .  J ę z y k ie m  m a r tw y m , ja k  
c h c ą  n ie k tó rz y ,  ja k o  ję z y k  l i t e r a c k i  n ie  b y ł n i ­
g d y , d o ty c h c z a s  te ż  u c z ą  s ię  go  w a rs tw y  w y ­
k s z ta łc o n e .  —  P i s m o :  D e v a n a g a r l  (ob .). —  
G ra m a ty k i  an g . W h i tn e y ’a (IV. w y d . 1913), 
n ie m . W a c k e rn a g la  (od r . 1896), p o p u la r n a  
n ie m . S te n z le ra  (X. w y d . 1923) lu b  G e ig e ra  (III. 
w y d . 1923); s ło w n ik  n ie m . B o h t l in g k a  i B o th a  
(w ię k sz y  1853— 75, 7 t., m n ie js z y  1879— 89, u z u ­
p e łn ie n ia  1924— 28); c h r e s to m a t ja  B ó h tl in g k a  
( III . w y d . 1909). Z p o lsk ic h  b a d a ń  n a u k o w y c h  
s. n a jw a ż n ie js z e  A n d rz e ja  G aw ro ń sk ie g o .

L i t e r a t u r a  s a n s k r y c k a  w  sz e rsz e m  
z n a c z e n iu  o b e jm u je :  1. s ta ro in d y js k ą  lit .  r e l i ­
g i jn ą ;  2. p r z e d k la s y c z n ą  lit . ry lu a ln o -e g z e g e -  
ty c z n ą ;  3. lit .  ś w ie c k ą , t. j. p o e ty c k ą  i n a u k o w ą  
w  k la s y c z n y m  s. O lit .  w e d y c k ie j ,  ob . W  e d  a. 
W  d a w n ie js z e j  lit .  s a n s k r y c k ie j  p rz e w a ż a  p r o ­
za , w  lit .  k la s y c z n e j  w y s tę p u je  w ie rsz , z w ła ­
sz cz a  s h lo k a  ( ś lo k a , o b .) , u ż y w a n a  ta k ż e  w  d z ie ­
ła c h  n a u k o w y c h ;  k a v y a  (ob.) p rz e d s ta w ia  n a j ­
w y ższ y  ro z w ó j m e tr y k i  p o e ty c k ie j .  —  W e d łu g  
t r e ś c i  w  lit .  s a n s k ry c k ie j  w y s tę p u je :  I. E p i k a .  
N a w ią z u ją c  d o  d a v /n e j  p o e z ji^  lu d o w e j, o s ią g a  
sz c z y t ro z w o jo w y  w  M a h a b h a ra c ie  (ob.) 
i B a m a y a n ie  (ob.). Z te j  o s ta tn ie j  ro z w ija  się  
p o e z ja  a r ty s ty c z n a ,  n a jw y b i tn ie js z y m  je j  p r z e d ­

s ta w ic ie le m  K a lid a s a  (ob.). P o lih is to ry c z n a  
P u r a n a  (ob.) o tr e ś c i  k o s m o g o n ic z n e j  i m ito ­
lo g ic z n e j.  —  II . D r a m a t .  Co do  ź ró d e ł  zda­
n ia  s ą  p o d z ie lo n e ;  w e d łu g  n o w sz y c h  b a ja n  
w p ły w y  g re c k ie  n ie  są  p ra w d o p o d o b n e ;  p rzy ­
p u s z c z a ln ie  p o w s ta ł  n a  tle  re lig ijn o -u ro c z y s to -  
śc io w e m , d o  czego  m o g ły  s ię  d o łą c z y ć  zabaw y 
lu d o w e . T re ś ć :  d w o rs k ie  i m ie s z c z a ń s k ie  hi- 
s to r j e  m iło sn e , k o m e d je  i w ą tk i  f ilozo ficziio - 
a le g o ry c z n e ;  t r a g ic z n e  z a k o ń c z e n ie  w y k lu czo n e . 
J ę z y k :  m ę ż c z y ź n i tr z e c h  k a s t  w y ż sz y c h  uży­
w a ją  s a n s k r y tu ,  k o b ie ty  i k a s ty  n iż sz e  jednego  
z ję z y k ó w  lu d o w y c h  ( p ra k ry tu ) .  O so b y : b o h a ­
te r  (k ró l, k u p ie c , m in is te r ) ,  p o s ta ć  k o m iczn a , 
b o h a t e r k a  (h e te ra , k s ię ż n ic z k a ) , o r s z a k  i t. d. 
P o d z ia ł  n a  a k ty  (n a w e t w y ż e j 10 -ciu ); liryczne 
p a r t j e  i g łó w n e  u s tę p y  w ie rsz e m . O p ra w a  sce­
n ic z n a  b . p r o s ta .  G łó w n e  u tw o ry :  „M ricch ak a- 
t i k a “ (ob .), d r a m a ty  K a lid a sy , „M udriirgk- 
s h a s a " ,  b u d d y js k ie  d r a m a ty  A sh v a g o sh y  (Aś-ya- 
g o sz y ), k i lk a  u tw o ró w  p o d a w a n y c h  p o d  n azw i­
sk ie m  B h a sy  (ob .). —  III . L i r y k a .  B a r jz o  
ro z w in ię ta  c z ę s to  r o z w ią z ła  l i r y k a  m iło sn a : 
B h a r t r i h a r i ,  A m a ru , J a y a d e v a ,  K a lid a sa . — 
IV . P o w i e ś ć .  W y s o k o  p o s ta w io n a .  P anca- 
t a n t r a  (ob .). „O c e a n  rz e k  p o w ie ś c io w y c h "  (lva- 
th a s a r i t s a g a r a )  S o m a d e v y  (XI. w.) o p ie ra  się 
n a  z a g in io n e m  d z ie le  G u n a d h y i, k tó r y  czerpał 
z p o e z ji  lu d o w e j . H ito p a d e s h a  (ob.). B ardzo  
w p ły w o w y  b y ł S h u k a s a p ta t i  („70 o p o w ia d a ń  pa­
p u g i" ) ,  t łu m a c z o n y  n a  tu r e c k i  i p e rs k i .  W szy st­
k ie  te  u tw o r y  m a ją  fo rm ę  o p o w ia d a n ia  „ ra m o ­
w e g o " , w  k tó r e  w łą c z o n e  są  b a ś n i  i d r o b n e  opo­
w ie śc i. T re ś ć  c z ę s to  ż a r to b l iw a ,  p e łn a  m ąd ro śc i 
ż y c io w e j i u d a tn y c h  c h a r a k te r y s ty k .  P ow ieść 
o s ią g a  sw ó j w y ra z  k la s y c z n y  w  D a n d in a  „P rzy ­
g o d a c h  d z ie s ię c iu  k s ią ż ą t" .  B a n a  ro z w ija  ją  
w  sz tu c z n e  i n a p u s z o n e  o p isy  ż y w o tó w  w ład ­
ców , n a le ż ą c e  cz ęśc io w o  d o  l i t e r a tu r y  h is to ­
ry c z n e j .  —  V. L i t .  n a u k o w a .  G r a m a ­
t y k a ;  b a r d z o  d a w n e  o b ja ś n ia n ie  s łó w  W edy; 
P a n in i ,  s to ją c y  u  sz c z y tu , m ia ł  p o p rz e d n ik ó w ; 
k o m e n to w a ł  go P a ta n ja l i .  S ł o w n i k i :  liczne^ 
i ce n n e . P o e t y k a  i r e t o r y k a :  m e try k ą  
z a jm o w a ła  s ię  ju ż  lit .  w c d y c k a ; p o e ty k a  wy­
k s z ta łc i ła  s ię  p ó ź n ie j  ta k ż e  f ilo z o f ic z n ie ^ i o sią­
g n ę ła  ta k  w ie lk ie  z n a c z e n ie , że p o  K alidasie  
p o e ta  p is a ł  sw e  u tw o r y  ja k o  p r a k ty c z n ą  ilu­
s t r a c ję  te o r j i .  D r a m a t u r g j a :  s ły n n a  Bliii- 
r a t iy a  N a ly a s h a s tr y .  F  i 1 o z o f  j  a :  ob . In d y j­
s k a  f i lo z o f ja .  M a t e m a t y k a :  w y n a la z e k  ze­
r a  i s y s te m  lic z b o w y , p rz e n ie s io n y  n a  Z achód 
p rz e z  A ra b ó w . A s t r o n o m  j a :  V a ra h a m ih ira  
( B r ih a ts a m h i ta ,  VI. w . p o  C h r.). M e d y c y n a :  
V a g b h a ta ,  S u s h ru ta ,  C a ra k a . P r a w o :  D harrna  
w y z n a c z a ła  o b o w ią z k i w  s to s u n k u  d o  re lig ji 
i p a ń s tw a  o ra z  p ra w o  n a  p o d s ta w ie  ustaw . 
D h a r m a s u t r a :  p r a w a  k a s to w e , b r a m a ń s k ie ,  kró- 
lew .sk ie , ro d z in n e , k a rn e .  N a jw ię c e j z n a n a  k się ­
g a  p r a w  M anu . C e n n a  Y a jn a v a lk y i D h arm a- 
s h a s t r a  ze s ły n n y m  k o m e n ta rz e m  M itak sh a ry . 
P o l i t y k a :  N it is h a s tr a  („ P o d rę c z n ik  p ro w a ­
d z e n ia  ż j 'c ia “) i A r th a s h a s t r a  („ P o d rę c z n ik  po­
ż y tk u " ) .  E r o t y k a :  ró w n ie ż  o p r a c o w a n a  n a u ­
k o w o  (K a m a sfitra ). H i  s t o r  j a :  n ie  b y ła  n i­
g d y  u p r a w ia n a  n a u k o w o , lecz  w  z w ią z k u  z re- 
i ig ją  (b u d d y js k ie  k r o n ik i  DTpa i M ah av am sa), 
z g e n e a lo g ją  (k ró le w sk a  k r o n ik a  K a lh a n y , X. w.
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po Chr.), lub mitologicznie jak  w epice (Pu- 
1'ana).

Z opracowań hist. lit. indyjskiej najlepsze 
niem. M. W internitza (1908—22, 3 t.), nadto 
niem. H. v. Glasenappa i ang. Keitha (1928). 
Polskie oprać. J. A. Święcickiego (1902), prze­
starzałe, ale w b raku  innego pożyteczne. Prace 
częściowe i przekłady W alentego Skorochód- 
Majewskiego, Stan. Frauc. Michalskiego, Sta­
nisława Schayera, najcenniejsze Andrzeja Ga­
wrońskiego i i.

Sanson, 1. B ernhardin, franciszkanin z Bres- 
cii, k tóry kazaniam i o odpustach przyczynił się 
(po r. 1517) do wybuchu reform acji w Szwaj- 
carji.

2. Nicolas (* 1600 w Abbeville f  1667), fran ­
cuski kartograf, wydał po 1627 wiele m ap i a tla­
sów, m. i. mapę Polski w całości i odcinkach, 
opracowaną po części oryginalnie, k tórą wy­
dano jeszcze w 1831 r. R z u t  S a n s o n  a, ob. 
Rzuty kartograficzne.

Sansovino, 1. Andrea, sławny rzeźbiarz wło­
ski późnego Odrodzenia, właściwie C o n t u c- 
c i ,  (1460— 1529), uczeń Ant. Pollajuolo, pozo­
stawał pod wpływem Leonarda da Vinci, 1491— 
1500 przebywał w Lizbonie. Dzieła: „Chrzest 
Chrystusa“, grupa m arm urow a nad portalem  
wsch. baptysterjum  florenckiego, figury NMP. 
i św. Jana w katedrze w Genui, grobowce 
ścienne kardynałów : Sforzy i Basso w Santa 
Maria del Popolo w Rzymie, rzeźby w Santa 
Casa w Loreto (1513—1529) i in.

J. Sansoyino.

2. Jacopo, rzeźbiarz i architekt włoski, 
właść. T a 11 i, nazwany od swego nauczyciela 
Andre! S., (1486— 1570), pracował w Rzymie 
i Florencji, gdzie powstały: figura ś. Jakóba 
w katedrze, Bacchus w Bargello i 2 płaskorzeź­
by, przedstawiające Madonnę (ok. 1525). 1527 
w W enecji zbudował: Palazzo Corner (1532), 
bibljotekę ś. Marka (od 1536), Mennicę (Zecca), 
kościoły: San Martino, San Giorgio de’Greci 
i San Giuliano i t. d. Rzeźby S. z tego okresu: 
Madonna delPArsenale, Ś. Jan  Chrzciciel w San­
ta Maria dei F rari i grupa gigantów na głów­
nych schodach Pałacu Dożów.

Sanssoucl (franc., „bez troski"), ob. Poczdam.
Sanszui (S a m s z u i), port w prow. Kuantung 

(Chiny), 7.500 mieszk., przy spływie rzek Si- 
kiang i Pekiang, połączony koleją z Kantonem.

SanfAgała dc’Goll, miasto w prow. Benevent 
(Włochy) z 11.025 mieszk., katedrą z XII. w. 
i starem! muram i miejskiemi.

SanfAntioco (staroż. Plumbea), wyspa u płd.- 
zach. wybrzeży Sardynji, połączona z nią mo­
stem, ma 108 km^ i 7.427 mieszk.

SanfEIpldio a Marę, m iasto w prow. Ascoli 
Piceno (Włochy), na linji kolei: Ankona— 
Brindisi, m a 13.042 mieszk.; zachowane mury 
miejskie i sta rą kolegjatę (XII. w.). 6 km na 
wsch., nad Adrjatykiem leży port i miejsco­
wość kąpielowa P o r t o  S a n f E l p i d i o .

Santa (włosk., hiszp., portug.), we włoskim 
jęz. przed samogłoskami sant’, święta, ob. San 
i Sao.

Santa Ana, miasto w Kalifornji (Stany 
Zjedn.), nad rzeką S. na płd.-wsch. od Los An­
geles z 18.027 mieszk.; eksport konserw owo­
cowych.

Santa Ana, stolica depart. S. w republ. Sal- 
vador, u stóp czynnego wulkanu S., połączona 
koleją z portem Ajacutla, ma 74.182 mieszk. 
Plantacje kawy i trzciny cukrowej.

Santa Ana (S a n t a n a) Antonio López de, 
polityk meksykań., (1795— 1876), 1841—45,
1847—8 i 1853—55 był prezydentem państwa, 
faktycznie sprawował władzę dyktatorską.

Santa B arbara, miasto w Kalifornji (Stany 
Zjedn.), nad Oceanem Spokojnym, naprzeciw­
ko wysp Santa Rosa i Santa Cruz z 22.435 
mieszk. Znane uzdrowisko klimatyczne i zdro­
jowisko (źródła siarczane gorące) posiada złoża 
ropy naftowej i asfaltu.

Santa Catharina, nadm orski stan w płd. Bra- 
zylji, nad rz. Iguassu, Rio Negro i Itajahy- 
Assu, ma 94.998 km- i 847.656 mieszk. (sporo 
Polaków). U wybrzeży znajduje się szereg wysp 
z S. (Desterro, 550 km^) i Sao Francisco na 
czele. Wzdłuż wybrzeża ciągnie się lesiste pa­
smo Sierra do Mar (1330 m), zbudowane z gra­
nitów i gnejsów, a dalej wyżyna piaskowcowa. 
Klimat jest gorący, ale zdrowy. Ludność trudni 
się rolnictwem i chowem bydła. Z kopalin wy­
stępuje węgiel kam. Głównem miastem i por­
tem jest F l o r i a n o p o l i s .  W płn. części 
stanu mieszka wielu Niemców (100.000), w płd. 
zaś Włochów.

Santa Clara, ob. Juan Fernandez.
Santa Clara, stolica prowincji na Kubie 

z 27.740 mieszk. W pobliżu kopalnie żelaza 
i miedzi.

Santa Conversazione (włosk., „święta roz­
mowa"), w malarstwie włoskiem określenie 
kompozycyj, przedstawiających grupę świę­
tych, przeważnie z Madonną z Dzieciątkiem.

Santa Cruz, ob. Sainte-Croix.
Santa Cruz (Rio S.), rzeka w Patagonji, wy­

pływa z jez. Lago Argentino i tworzy wraz 
z Chico rzekę Puerto de S.

Santa Cruz, 1) najdalej ku płd. wysunięte 
terytorjum  Argentyny z 282.666 km® i zaledwie 
10.000 mieszk., obejmuje część Andów (na zach.) 
i pokrytą skąpo roślinnością płaszczyznę wsch. 
Patagonji nad rz. Rio Deseado, Santa Cruz i i., 
nadające się tylko dla chowu owiec. Stolicą 
jest Rio (Porto) Gallegos z 2.912 mieszk. 2) de­
partam ent we wsch. Boliwji o 375.763 m® 
i 268.822 mieszk. Jest to przeważnie nizina po­
kryta dziewiczym lasem, w której pojawia się 
srebro, złoto i rtęć nad Rio Grandę (Guapay). 
Stolicą jest S. de la Sierra.
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S a n ta  C ruz , m ia s to  w  K a lifo rn ji (S tany 
Z jed n .) , n a d  z a to k ą  M onterey , 14.300 m ieszk ., 
u cz ęszcz an e  u zd ro w isk o .

S a n ta  C ruz, ang . a rc h ip e la g  w  M elanezji, 
p rz e d łu ż e n ie  k u  p łd .-w sch . w ysp S alom ona
0 938 km ^ i 7.000 m ieszk ., o b e jm u je  w iększe 
w u lk a n ic z n e  w yspy : M otuiti, T au m ak o , M aterna 
(czynny  w u lk a n  T in k u lo , 670 m ), S. (N itendi, 
560 km^), T ap u a , V an ik o ro  i liczne w ysepk i 
k o ra lo w e . K lim a t je s t  go rący , w ilgo tny  i n ie ­
zd ro w y . A rch ip e lag  zo s ta ł o d k ry ty  w 1595 
p rz e z  M endanę , p rzez  C a rte re ta  w  1767 n az w a­
n y  a rc h ip . K r ó l o w e j  S z a r l o t !  y, od 1898 
n a leż y  do A nglji.

S a n ta  C ruz A ndres, g en e ra ł b o liw ijsk i, (1792— 
1865), od  1929 p rez y d en t B oliw ji, stw orzj-ł k o n ­
fe d e ra c ję  b o liw ijsk o -p e ru w ja ń sk ą  i s ta n ą ł 1836 
n a  je j  czele, 1839 p o b ity  u c iek ł z k ra ju , po tem  
b y ł w  służb ie  d y p lo m a ty czn e j P eru .

S a n ta  C rnz d e  la  S ie rra , s to lica  d ep a rt. S an ta  
C ruz (B oliw ja), u  stó p  K o rd y lje ró w  z 23.515 
m ieszk .

S a n ta  C rnz de T en e rife , s to lica  i g łów ny p o r t 
W ysp  K a n a ry jsk ich , n a  p łn . w ybrzeżu  T en e ry fy  
z 52.757 m ieszk ., dużym  p o rtem  (w 1924: 7,6 
m ilj. to n n  rej.) o raz  p rzem y słem  ty ton iow ym
1 spożyw czym .

S a n ta  F e , a rg e n ty ń sk a  p ro w in c ja  o p o w ie rz ch ­
n i 131.906 km^ i za lu d n ie n iu  1,251.476 m ieszk ., 
w  p ó łn o c n e j części gęsto  za le s io n a  i zabagn io - 
n a , od  w sch o d u  o d g ran ic zo n a  rzek ą  P a ra n a . 
K lim a t ciep ły , zd row y , g leba b a rd z o  u ro d z a jn a , 
k w itn ie  u p ra w a  ro li i chów  by d ła . W iele gałęzi 
p rze m y słu  w  ro zw o ju , o śro d k iem  znacznego  
h a n d lu  je s t m. B osario . —  G ł ó w n e  m i a ­
s t o  S. z 108.847 m ieszk ., n a d  ram ien ie m  P a ­
ra n y  je s t ko le j, s ta c ją  w ęzłow ą i k o ńcow ą s ta ­
c ją  lin ij o k rę to w y ch . U n iw ersy te t w  R osario .

S a n ta  F e , s to lica  Now ego M eksyku  (Stany 
Z jedn . Am. P łn .), n ad  S. R iver z 7.236 m ieszk. 
i m uzeum . O środek  gó rn ic tw a . Ju ż  w  1542 by ło  
S. znacznem  m ias tem  in d ja ń sk ie m , w  1605 z b u ­
rzy li je  H iszpan ie , s to licą  je s t od  1851.

S a n ta  F e  de A n tio ą u ia , ob. A ntiocjuia.
S a n ta  F e  de B ogota, ob. B ogota.
S a n ta  F e  de G u an a ju a to , s to lica  s ta n u  Gua- 

n a ju a to  (M eksyk).
S a n ta  L u c ia  (Saint L ucia), je d n a  z ang. w ysp 

W in d w a rd  (Ind je Zach.) o 603 km= i 56.068 
m ieszk ., p rzew ażn ie  m urzynów , m ów iących  po 
f ra n c u sk u . W y sp a  je s t w u lk an iczn a , gó rzysta  
(do 959 m) i le sista . G łów ną o sadą je s t C astries. 
W y sp a  o d k ry ła  w  1498 przez K olum ba, s ta n o ­
w iła  p ó źn ie j p rze d m io t sp o ru  m iędzy  F ra n c ją  
i A ng lją , do  k tó re j  należy  od 1803.

S a n ta  L u c ia , w ieś p o d  W ero n ą , s ław n a  z o b ro ­
ny  c m e n ta rz a  p rzez  A u strjak ó w  przeciw  Pie- 
m o n tczy k o m  6 m a ja  1848.

S a n ta  L u z ia , w y sp a  w  p łn . części a rch ip . Z ie­
lonego  P rz y lą d k a  o 28 km^ i 20 m ieszk.

S a n ta  M aria , w u lk a n  w  G w atem ali, wys. 
3.768 m.

S an ta  M aria , 1) w y sp a  w  A zorach ; 2) jed n a  
z w ysp B anksa .

S a n ta  M aria  D om ingo , p o lity k  ch ilijsk i, 
(1825— 1889), p ro fe so r p ra w a  w  Santiago, 1863 
m in is te r  sk a rb u , 1865 d o p ro w a d z ił do sk u tk u  
so ju sz  z P eru , B o liw ją  i E k w ad o rem  przeciw

H isz p an ji, 1879 m in is te r  sp ra w  zag ran iczn y ch , 
1881— 86 p rez y d en t p ań stw a.

S a n ta  M aria  C apua  V etere, m ia s to  w p row . 
N eapo l (W łochy), lin ja  ko le i: R zym — N eapo l, 
n a  ru in a c h  s la ro ż . K apuy  z 20.591 m ieszk ., s ta ­
r ą  k a te d rą , m uzeum  o raz  p rzem ysłem  sz k la ­
nym , sk ó rn y m  i m eblow ym .

S a n ta  M arta , s to lica  d ep a rt. M agdalena (Ko- 
lu m b ja ) , n a d  z a t o k ą  S. m o rza  K a ra ib sk ie g a  
z 18.040 m ieszk . i po rtem . M iasto zosta ło  z a ­
łożone w 1525.

S a n ta  M au ra , ob. L eukas.
S a n ta  M onica, m ia s to  w K a lifo rn ji (S tany  

Z jedn.) z 40.400 m ieszk . K ąpiele  m orsk ie .
S an ta , Rio de, p rzy b rze żn a  rzek a  w  P e n r  

śro d k ., uchodzi pod  C him bote.
S a n ta  R osa, 1) (S. de C opan), s to lica  depart.. 

C opńn (H onduras) ok. 10.600 m ieszk ., z p rze m y ­
słem  ty ton iow ym . 2) (S. de Osos), m ia s to  g ó r­
sk ie  w  d e p a r t. A n tio ą u ia  (K olum bja) z 15.754 
m ieszk . 3) (S. de C abal), m ia s to  w  d ep a rt. Cal- 
das  (K olum bja) z 21.018 m ieszk ., p rzem ysł 
te k sty ln y .

S a n ta  R osa, m iasto  w  K a lifo rn ji (S tany  
Z jedn .), n a  p in . od  za to k i S an  F rancisco- 
z 10.200 m ieszk.

S an ta lac ea c  (s a n d a ł o w a t e), ro d z in a  ro ­
ślin  dw u liśc ien n y ch  z rzę d u  S an ta la les . N ależą 
tu ta j  z ie lone p ó łp aso rzy ty , ży jące  n a  gałęziach  
ro ś lin  d rzew iasty ch , lu b  też o p la ta ją c e  p o d ­
ziem ne części ro śliny . L iście m a ją  sk ó rzaste , 
często  z re d u k o w an e , k w ia ty  d ro b n e , jedno - lu b  
obup łciow e, p ręc ik ó w  ty le, co p ła tk ó w  k o ro n y , 
s łu p ek  je d n o k o m o ro w y  o c e n tra ln e j p lacencie , 
ow ocem  orzeszek . N ajw ażn ie jsze  ro d za je : e u ro ­
p e jsk i ro d za j T hesium , a fry k a ń sk i S an ta lum .

S an ta la les , rząd  ro ś lin  dw uliśc iennych , n a le ­
żący  do A rch ich lam ydeae . N ależą tu  n a s tę p u ­
ją ce  ro d z in y : S an ta laceae , O lacaceae, L o ra n th a -  
ceae, B a lan o p h o raceae .

S an ta lo w ie , szczep K olów  z C zota-N agpur 
(Bengal) (2,2 m ilj.) ; ty p u  ciem nego, z a jm u ją  się 
ro ln ic tw em , o d d a ją  cześć n a tu rz e  i p rzodkom . 
Języ k  ich , s a  n t  a  1 i, je s t  na jw ażn ie jszy m  
z d ia lek tó w  M unda.

Pęd kwitnący Santalum album, 
a. kwiat w przekroju, b. owoc.

S an ta lu m  L. ( s a n d a ł o w i e c ) ,  w iecznie zie­
lone, p ó łp aso rzy tn e  d rzew a z ro d zin y  S a n ta la ­
ceae, m a ją  liście naprzeciw leg łe , całobrzeg ie, 
duże kw iaty , w y stę p u ją  w  In d jac h  w sch., n a  
A rch ipe lagu  M alajsk im , w yspach  P o linezy jsk ich
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o raz  w A ustra lji. S. a lbum  L. ro śn ie  w górach  
In d y j w sch., m a k w ia ty  początkow o źólte, n a ­
stęp n ie  czerw one, d o s ta rcza  podobn ie  ja k  i in ­
n e  g a tu n k i d rew n a  sandałow ego. A ustra lijsk i 
g a tu n ek  S. p re iss ian u m  Miq. dosta rcza  czerw o­
nego  o le jk u  sandałow ego.

S an ta n d e r, s to lica  p ro w in c ji w S ta re j K asty lji 
(H iszpanja), n a d  R i a  S. (A tlantyk) z 83.239 
m ieszk ., go tycką k a te d rą  z X III. w., m uzeum , 
p rzem ysłem  spoŻ3'w czym , ty ton iow jm i i źełaz- 
nym  o raz  k ąp ie lam i m orsk iem i i po rtem  h a n ­
d low ym  (im port ty ton iu ).

S an ta n d e r, 2 d ep a rtam e n ty  w K olum bji (Ame­
ry k a  płd.), m iędzy rz. M agdaleną i g ran icą  W e­
nezueli w  K ordy lje rach . S. S u r  (Płd.-S.) m a 
28.921 km - i 439.161 m ieszk., S. N orte (Płn. S.) 
m a 23.926 km - i 239.235 m ieszk. S tolice: Bu- 
ca ram a n g a  (S. Sur) i San Josó de C iicuta (S. 
N orte).

S an ta n d e r (S. de Q uilichoa), m iasto  w płn. 
części d ep a rt. C auca w K olum bji, ok. 10.000 
m ieszk. D ostarcza  zło ta, s re b ra  i p roduk tów  
ro ln iczych .

S an ta n d e r F rancisco  de P au la , po lityk  k o lu m ­
b ijsk i, (1792— 1842), odeg ra ł decydu jącą  rolę 
w  w alce o n iepodległość, o sta tn io  ja k o  szef 
sz tab u  generalnego  B olivara, 1827 w yw ołał p rz e ­
ciw  n iem u  rew oluc ję, do 1830 n a  w ygnan iu  
w E urop ie , 1832— 37 p rezy d en t N ow ej G renady.

S an ta rem , m iasto  okręg, w E strem ad u rze  
(P o rtugalja ), nad  rz. Tejo, n a  lin ji ko le i: L iz­
b o n a— P o rto  z 10.027 m ieszk., 13 kościo łam i, 
12 k la sz to ram i i przem ysłem  teksty łnym . N azwa 
S. pochodzi od S an ta  Irene, k tó ra  tu  pon iosła  
śm ierć m ęczeńską.

S an ta re m  M anuel F rancisco , h r., po lity k  p o r ­
tugalsk i, (1791— 1856), za jm ow ał szereg p o ste ­
ru n k ó w  dyp lom atycznych , 1827 m in is te r  sp raw  
zagran icznych , abso lu ty sta , u s tą p ił po u p ad k u  
M iguela i żył o d tą d  w P aryżu , oddany  stud jom  
historycznym .

S an ta y an a  George, p isa rz  płn. am eryk ., ur. 
1863, jego głów ne dzieło filozoficzne: „The Life 
o f R eason: o r th e  P hases of H um ań  P rogress" 
(1905—-06, 5 t.), n ad to : „Sonnets and  o th e r  Ver- 
ses“ (1894), „L ucifer, a T heological T ragedy" 
(1899), „T hree P h ilo soph icał P oets" (1910), 
„C harac te r an d  O pinion in  the U. S.“ (1920), 
„P la to n ism  an d  the  S p iritu a l L ife" (1927).

Santee, rze k a  w S tanach  Zjedn., długa 330 
km . P ow sta je  n a  p rz j'b rzeżn e j n iz in ie  w  Płd. 
K aro lin ie  z po łączen ia  Saludy, B road  i Cataw by, 
a  uchodzi n a  płn. od C harłeston  do A tlantyku.

S an te ram o  in  Collc, m iasto  w  prow . B ari 
(W łochy) z 15.353 m ieszk.

S an te rre , k ra in a  w P ik a rd ji  (F ran c ja), w płd.- 
w sch. części d ep a rt. Som m e, ze sto licą  P  ć- 
r  o n n e.

S an te rre  A ntoinc Jo seph , rew oluc jon ista  
franc., (1752— 1809), uczestn iczy ł w szturm ie 
n a  B asty lję  1789 o raz w alkach  20. czerw ca i 10. 
s ie rp n ia  1792, jak o b in , dow odził g w ard ją  p a ry ­
ską i w alczył przeciw  W andejczykom , po u p ad ­
k u  R obesp ierre’a w ycofał się z życia pub licz­
nego.

S an łi G iovanni, ob. Rafael.
S an ti R affaelo , ob. Rafael.
S an łi L azar, budow niczy  w łoski XVI. w.

w Polsce, 1568 r. p racow ał p rzy  budow ie zam ku 
w  N iepołom icach, ok. 1585 p rzy  budow ie zam ku 
w Łobzow ie.

S an ti di T ito , m a larz  i a rch itek t włoski, 
(1536— 1603), w ybudow ał we F lo rencji Palazzo 
D ard in e lli i d eko row ał freskam i w sty lu  R a­
fae la  kościo ły  i k laszto ry . P racow ał też w  Rzy­
m ie.

S an tiago  („Św. Ja k ó b "), 1) p ro w in cja  w Chile 
n a d  P acy fik iem  m iędzy Y alparaiso  i Aconca- 
guą, oddzie lona A ndam i od A rgentyny, 15.260 
km - z 806.711 m ieszk. —  2) d aw na nazw a J a ­
m a jk i.

S an tiago , 1) (S. de Chile), s to lica  Chile i prow. 
S., 569 n ad  poz. m orza , pod  33“ 27' szer. płd., 
n a d  rz. M apocho, w  pod łużnej do lin ie  ch ilij­
sk ie j u  stóp  A ndów z (1926) 574.446 m ieszk. K li­
m a t je s t ciep łj' i dość suchy, trzęsien ia  ziem i są 
częste. W  okolicy  w znosi się szereg porfirow ych  
kop ie  (do 637 m). M iasto je s t w ielk im  ośrod­
k iem  przem ysłu  (sukienniczy, maszynowy', 
sk ó rn y  i rolniczy) i han d lu  p łodam i rolniczem i 
i górniczem i. Z zak ładów  naukow ych  m am y tu 
u n iw ersy te t państw ow y (od 1743) i kato lick i 
(od 1888), in s ty tu t pedagogiczny. M uzeum  N a­
rodow e, 2 o b se rw a to rja  astron ., ogród bo ta- 
n iczn j’ i zoologiczny, B iblj. N arodow ą i i.

M iasto założone w  1541 przez Valdivię, u c ie r­
p ia ło  w ielok ro tn ie  od trzęsien ia  ziem i. Zw ycię­
stw o n ad  H iszpanam i w 1818 pod S. u trw aliło  
n iepodległość państw a. •— 2) U rzędow a nazw a 
m iejscow ości S. di Com postela.

S an tiago  de C om postela, m iasto  okręg, 
w prow . C oruna (H iszpanja), n a  M onte P edroso 
(594 m) z 25.870 m ieszk. P o siad a  46 kościołów , 
m. i. ro m ań sk ą  k a ted rę  (1032— 1211), u n iw er­
sy te t (od 1501), fab r. p łó tn a  i dew ocjonaljów . 
W edług  p o d an ia  zn a jd u je  się w S. grób św. Ja- 
k ó b a  S tarszego aposto ła , do k tó rego  ściągają 
liczne p ie lgrzym ki.

S an tiago  de C uba (Cuba), sto lica  prow . na K u­
bie, po łożona nad  p iękną  za toką , n a  płd. w y­
b rzeżu  w yspy, u stóp  S ierra  M aestra ze 142.772 
m ieszk. i znacznym  handłem . S. za łożone zo ­
sta ło  w  1514 p rzez Diego V elasqueza, w  1898 
pon iosła  tu  f lo ta  h iszp ań sk a  ciężką k lęskę  od 
A m erykanów , b itw a ta  rozstrzygnęła  o losach 
Kuby. W  lu tym  1932 r. naw iedziło  S. k a ta s tro ­
fa ln e  trzęsien ie  ziem i.

S an tiago  de G uatem ala, ob. G w atem ala.
S an tiago  de los C aballeros, sto lica  prow incji 

w republ. S anto  D om ingo, n a  zach. kraw ędzi 
Vega Real n a  w yspie H aiti, 71.956 m ieszk. H an­
del ty ton iu .

S an tiago  del E ste ro , sto lica prow incji w A r­
gentynie, n ad  Rio Dulce z 29.500 m ieszk. —  
P r o w i n c j a  S. m a 103.016 km “ i 360.568 
m ieszk., ob e jm u je  zaś płd.-zach. część Chaco 
i płn. pam p asy  n ad  rz. Salado i Saladilło . K li­
m a t je s t suchy i gorący, up raw a ro li m ożliw a 
ty lko  p rzy  sztucznem  naw odnien iu . Znaczny 
je s t chów  bydła.

S an tiago-Z ainora , prow . w E kw adorze , ob. 
O riente.

Ś an tić  Alexa, poeta serbski, (1868— 1924), zn a­
ko m ity  liry k  i d ram atu rg , u p raw ia jąc y  głów nie 
w ątk i n arodow e i społeczne. P ierw szy  zbiór 
poezyj 1891, wyd. zbiór. 1919. Z d ram atów :
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„P od  m ag lom " („W e m gle", 1907) i „H asana- 
g ica" („Żona H assan a  Agi", 1911) n a jw a żn ie j­
sze. T łu m aczy ł poetów  n iem ieck ich  (1910).

S a n tilla n a  In igo López de M endoza, M arąues 
de, h iszp . uczony  i poeta, (1398— 1458), w płynął 
n a  ro zw ó j poezji k as ty lijsk ie j, p isa ł u tw ory  czę­
ściow o dydak tyczne  („P roverbios" lub  „El cen- 
tilo ą u io " , „D octrinal de p rivados"), częściowo li­
ryczne  („S erran illas"  i sonety). „D ialogo de 
B ias co n tra  F o rtu n a "  i „C om edieta de P onza" 
m a ją  znaczenie w ubogich początkach  rozw oju  
d ra m a tu  hiszp . L ist do Don P ed ra  p o rtu g a l­
sk iego  w ażny  do dziejów  daw nej lite ra tu ry . 
W yd. zb iór. 1852.

S an łim s (1. m n. san tim i i san tim u), n a jm n ie j­
sza  je d n o s tk a  rach u n k o w a i m oneta  m iedziana 
ło tew sk a  =  1/100 la ta .

S an tis  (Alpstein), k redow y łańcuch  górski 
w A lpach A ppenzellsk ich  (płn.-wsch. Szw ajca- 
rja) ze szczy tam i: S a n t i s  (2.504 m ), Gyren- 
sp itz  (2450 m), A ltm ann (2438 m), O hrli (2203 m) 
i i. W  górach  zn a jd u je  się 6 jezio r, w iele j a ­
sk iń  i m a ły  lodow iec B lauschnee.

S an to  A m aro, m iasto  w  stan ie  B ahia (Brazy- 
Ija), 50 km  n a  płn .-zach. od B ahii z 84.930 
m ieszk., p o siad a  od lew nie żelaza.

S an to  D om ingo, w yspa, oh. H aiti.
S an to  D om ingo, sto lica  rep u b lik i S., leży na 

płd. w ybrzeżu  H aiti, p rzy  u jśc iu  rz. Ozamy, 
a  liczy 45.021 m ieszk., m a go tycką k a ted rę  
(1514— 40), w  k tó re j do 1794 spoczyw ały  zw łoki 
K olum ba, d a le j: u n iw ersy te t (od 1914) i znaczny 
hande l. S. zosta ło  założone w sie rp n iu  1496 
przez B artł. K olum ba, ja k o  pierw sze w Nowym 
Swiecie, uległo później p a ro k ro tn ie  zniszczeniu 
p rzez  trzęsien ie  ziem i, w 1801 zaś zostało  za ­
ję te  p rzez F rancuzów .

S an to  D om ingo (San D., R epublica D om ini- 
cana), państw o  we wsch. części w yspy H aiti 
(ob.) z ok. 50.000 km^ i (1921) 897.405 m ieszk., 
p rzew ażn ie  m u la tó w  i m urzynów  (3/10), a z re ­
sz tą : b ia łych , S yryjczyków  i T urków . R eligją 
państw ow ą je s t ka to lick a , język iem  u rzęd o ­
w ym : h iszpańsk i. Szkolnictw o podniosło  się 
o sta tn iem i czasy. L udność tru d n i się głów nie 
ro ln ic tw em  (cukier, k ak ao , kaw a, banany) 
i ek sp lo a tac ją  lasów  (szlachetne drzew o). Kolei 
by ło  w 1922 r. — 240 km . D ozór nad  życiem  
gospodarczem  S. sp raw u ją  S tany  Z jedn. Am. 
P łn . —  W edług k o n sty tu c ji z 1844 państw em  
rzą d z i p rezyden t, w ybierany  n a  6 la t przez n a ­
ró d  o raz  kongres 24 członków  w ybieranych  
n a  4 la ta . K ra j dzieli się n a  p row incje : Agua, 
E l Seyho, L a Vega, Mocą, Santiago i okręgi 
m o rsk ie : B a ra h o n a , M onte C hristi, P acificador, 
P u e rto  P la n ta , S am ana, San P edro  de M acoris 
i S.; s to licą  je s t m i a s t o  S. F laga państw ow a: 
n ieb ieska, b ia ły  k rzy ż  dzieli ją  n a  4 pola.

D z i e j e .  S. należa ło  po 1697 do H iszpanji 
(ob. H aiti), w  1795— 1808 została  w yspa z łą­
czona, przyczem  w u ja rz m ia n iu  tubylców  brali 
udz ia ł leg jon iści polscy , w cieleni do w ojska 
francusk iego , pod w odzą gen. W ład. Jab łonow ­
skiego (ob.). Po raz  d rug i złączono wyspę 
w  jedno  państw o w  1822— 43, później S. ode­
rw ało  się od H aiti ja k o  osobna repub lika , w ró ­
ciło w 1861 n a  życzenie ludnośc i do H iszpanji, 
k tó ra  jed n ak  m u sia ła  zrezygnow ać z S. już

w 1865. W sku tek  ciągłych w alk  w ew nętrznych  
i p rzew ro tów  popada ła  rep u b lik a  w trudności 
gospodarcze, a w następstw ie  tego dosta ła  się 
pod  k u ra te lę  S tanów  Z jednoczonych w 1907. 
W  czasie w ojny  św iatow ej zerw ało  S. stosunki 
dyp lom atyczne z N iem cam i.

S an to  E sp ir ilu , m iasto  w prow . S an ta  C lara 
n a  K ubie z 23.572 m ieszk. i hand lem  cukrem .

S an to  S tcfano , w łoska w yspa, ob. Ponza.
S anto  (San) S tefano  (dziś Jeszilko j), wieś 

10 km  n a  zach. od K onstan tynopola , nad  m o­
rzem  M arm ara  (T urcja europ.), zn an a  z poko ju  
zaw artego  tu  m iędzy R osją i T u rc ją  3 m arca 
1878. W a ru n k i jego (zrzeczenie się n iem al 
w szystk ich  posiadłości bałk ań sk ich  przez T u r­
cję zw łaszcza n a  rzecz B ułgarji) zm ienił zupeł­
n ie kongres berliń sk i.

S an tok  (niem . Z antoch), w ieś w B randenbur- 
gji (Niemcy), 10 km  od L andsberga, n ad  dolną 
W a rtą  z 1.500 m ieszk. S., w średniow ieczu po ­
tężny gród  n a  pogran iczu  W ielkopolski i P o ­
m orza, odgryw ał w ażną ro lę  i stanow ił ośrodek  
ziem i, o k tó re j posiadan ie  toczyły  się po 1265 
długie spo ry  z p rzyw łaszczycielam i b ra n d e n b u r­
skim i. W  1365 dzierżący  S. panow ie Osten 
u zn a ją  się lenn ikam i Polski, już je d n ak  w 1370 
przechodzi S. w ręce n iem ieckie i m im o zab ie­
gów polsk ich  do m acierzy  nie w rócił, choć k a ­
sztelanow ie S. zasiadali w senacie po lskim  do 
1793.

S an to lina  L. ( c y p r y s o w e  z i e l e ) ,  roślina , 
należąca do C om positae, siln ie w onna k rze ­
w inka o filcow anych, łu skow atych  liściach, 
kw ia tach  żółtych, rośn ie  w płd.-zach. E uropie. 
S. cham aecyparissus L. z płd. E uropy , hodo­
w ana  po ogrodach. S. m a ritim a  L., filc uży­
w any n a  kno ty  do lam p.

S an to n in a  CisHisOs, su b stan c ja  roślinna , po ­
chodna n afta lin u , w chodząca w sk ład  bylicy 
(ob. A rtem isia). Tw orzy bezbarw ne, bezw onne 
b laszk i sm aku  gorzkiego. W  daw kach  od 0,03—  
0,05 gr (zależnie od w ieku) używ ana w lecznic­
tw ie ja k o  środek  przeciw  robakom , w w ięk­
szych daw kach  działa  tru jąco .

S an tonow ie (łac. S an ton i, Santones), szczep 
celtyck i w Galji akw itańsk ie j, n a  praw ym  b rze­
gu do lne j G aronny  (ob.); sto lica M ediolanum , 
zw ana późn iej S an ton i (Saintes).

S an to rin  ( =  „Św. Irena , T h ira , staroź . T hera), 
g ru p a  wysp n a  m orzu  Egejskiem , w płd. Cykla­
dach  z ok. 20.000 m ieszk. n a  31 km=. W yspy 
są częścią potężnego k ra te ru  podm orskiego, 
k tó ry  o b jaw ia ł k ilk ak ro tn ie  czynność w cza­
sach  histo rycznych , w następstw ie czego po ­
w sta ły  w yspy: H iera (dziś P a laea  Kaim eni 
w 197 przed Chr.), M ikra K aim eni (1570), Nea 
K aim eni (1709— 11), w yspa św. Jerzego (1866)
I A phroessa, połączona później z Nea Kaim eni.
I I  s ie rp n ia  1925 zaczęła się działa lność w ul­
k a n u  n a  nowo. N ajw iększą w yspą je st S. o raz 
T h eras ia . Na w yspach u d a ją  się doskonałe w ina. 
G łów ną osadą i po rtem  jest P  h e r  a  (1200 
m ieszk.) na zach. w ybrzeżu S.

W yspa zam ieszkała w IX. w. p rzed  Chr. przez 
D orów  należała p rzejściow o do Zw iązku A teń­
skiego, później do Egiptu . Rzymu, B izancjum , 
księstw a Naxos i W enecji, a  w 1537— 1830 do
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T u rc ji, obecnie zaś do G recji. W  1896— 1902 
o d k ry to  ru in y  s ta roż . sto licy : T hery .

S an tos, m iasto  w stan ie  Sao P au lo  (B razylja), 
n a  p łn . w ybrzeżu  w yspy Sao Y icente u stóp 
M onserra te  ze 102.589 m ieszk. N iezdrow o po ­
łożone m iasto  je s t w ielk im  p o rtem  (w 1926: 
7,700.000 tonn  rej. netto ) i najw ażn iejszym  
o śro d k iem  h an d lu  kaw ą . K olej, zbudow ana 
przez S ierra  do M ar łączy S. z Sao P aulo . M ia­
sto  zosta ło  założone ok. 1530.

S an los-D um on l A lberto, in ży n ier b razy lij., 
* 1873, zbudow ał p ierw szy  ste row iec zdolny do 
uży tk u , p rze rzu cił się n as tęp n ie  n a  m aszyny  do 
la ta n ia  cięższe od  pow ietrza . P ierw szy  w E u ro ­
p ie w zbił się w górę (ob. a r t. i tab l. Sam olot).

Sanvic, płn. p rzedm ieście Le H avre (F ra n ­
cja), 11.439 m ieszk.

S anz dcl Rio Ju lian , filozof hiszp., (1814—  
1869), w  N iem czech (1844— 50) s ta ł się zw olen­
n ik iem  n au k i filozofa K. Chr. F. K rausego, za ­
łożył w H iszp an ji szkołę filozoficzną „K rausi- 
s ta s “, k tó ra  w yw arła  w ielk i wpływ . N apisał: 
„S istcm a de la  filosofla , A nólisis" (1860), „El 
ideał de la h u m a n ita d  p a ra  la  v id a“ (1860;
2. wyd. 1871), „Anólisis del p ensam ien to  ra- 
c io n a l“ (1877) i i.

Sao (portug.), św ięty ; ro d za j żeńsk i: san ta .
Sao A ntonio , sto lica  w yspy P rinc ipe .
Sao C nrlos de C am pinas, b razy l. m iasto , ob. 

C am pinas.
Sao F ran c isco , ob. Rio S5o F rancisco .
Sao F ran c isco , żyzna w yspa u w ybrzeży 

s ta n u  S an ta  C a th a rin a  (B razylja), pod  26“ 16' 
szer. płd. z 69 k m “, po łączona  m ostem  z lą ­
dem . M i a s t o  S. m a 14.386 m ieszk. i ek sp o r­
tu je  ziem iopłody.

Sao Joiio  d ’EI Rey, m iasto  w płd. M inas Ge- 
raes (B razylja), w p ięknej, gó rzyste j okolicy, 
z 42.350 m ieszk.

Sao Jo rge , w u lkan iczna  w yspa w A zorach, 
w ysoka do 951 m  (Pico d a  E speranza), m a 
244 k m “ i 17.000 m ieszk. G łówny p o rt: V i l a  
d a s  Y e l h a s  z 1863 m ieszk.

Sao Jo se  do N orte, m iasto  w stan ie  Rio 
G randę do Sul (B razylja), naprzeciw  Rio 
G randę z 13.617 m ieszk. i portem .

Sao L eopoldo , m iasto  w stan ie  Rio G randę 
do Sul (B razylja), n ad  Rio dos Sinos, połączone 
k o le ją  z P o rto  Alegrc, m a 47.500 m ieszk. i s ta ­
now i o środek  dużej k o lo n ji n iem ieckiej.

Sao L iiis de P a rn a h y b a , ob. P arn ah y b a .
Stio L u iz  (S. de M aranhao), sto lica stanu  

M aranhao  (B razylja) n a  w y s p i e  S., oddzie­
lone j rz. M osąuito  od lądu  i dzielącej zatokę 
M aranhao  na 2 części, m a 52.929 m ieszk., 
znaczny  przem ysł i handel (duży port).

Sao M iguel, na jw ięk sza  w yspa w Azorach, 
pod  37“ 55' szer. pin. i 25“ 28' dług. zach., m a 
777 k m “ i ok. 118.000 m ieszk. VYulkaniczna w y­
sp a  osiąga w P ico da Y ara 1089 m. Stolica: 
P o n ta  D elgada.

Sao P au lo , s tan  w płd. B razy lji, obok Minas 
G eraes na jw ażn ie jszy  w  państw ie, m a 247.239 
k m “ i (1926) 5,751.822 m ieszk., w  tern dużo 
N iem ców, W łochów  i k ilk a  tysięcy Polaków .

Pas p rzybrzeżny  (Beira M ar), podobn ie  jak  
i liczne p rzybrzeżne w yspy są żyzne, ogran icza 
go o p ad a jąca  strom o k u  n iz in ie  nadb rzeżne j

S e rra  do M ar. Ku zach. opada k ra j łagodnie. 
Zach. g ran icę  s ta n u  tw orzy  P aran a , do n ie j 
u chodzą: Rio G randę (tw orzy granicę n a  płn.), 
T ietó i P a ra n a p a n e m a  z lta v a re  (na płd. g ra­
nicy). G óry są siln ie  zalesione, natom iast we­
w n ę trz n ą  w yżynę p o k ryw a step  traw iasty . Kli­
m a t n a  w ybrzeżu  gorący i n iezdrow y, we w nę­
trz u  p rzy jem n y  (średnia roczna 16“— 20“), opa­
dów  dużo (1100— 1500 m m ). L udność (2/3 b ia ­
łych, z resz tą  m urzyn i, In d jan ie  [Gćs i Tupi] 
o raz  m ieszańcy) tru d n i się ro ln ic tw em  i cho­
w em  byd ła . Główne p o rty : Santos, P o rto  de 
Iguape  i C ananea.

S t o l i c a  S., 6 km  od Rio T ietć, pod  23“ 33' 
szer. pld. je s t n a jb ard z ie j now oczesnem  m ia­
stem  B razy lji. Ma 579.033 m ieszk., p iękną k a ­
ted rę , po litechn ikę, w ydział p raw a  i m edycyny, 
szkołę w e te ry n arji, ogród bo tan iczny , 2 m u­
zea, w iele in sty tucy j naukow ych  o raz znaczny 
p rzem ysł (baw ełniany, ty ton iow y, żelazny, gu­
m ow y i i.) i handel. M iasto zostało  założone 
w 1554.

Sao P au lo  dc L oanda , ob. L oanda.
Sao S alvador, sto lica  daw nego państw a m u­

rzyńsk iego  Kongo (ob.).
Sao S aivador da B abia , ob. B ahia.
Sao Sebastian , w yspa u w ybrzeża stanu  

Sao P aulo , d ługa 22 km , szer. 8— 11 km , w y­
soka do 1840 m, m a ok. 3000 m ieszk. N aprze­
ciw  w yspy leży n a  lądzie p o r t  S. z 5.000 
m ieszk.

Sao T liiago, je d n a  z w ysp Zielonego P rzy ­
lądka.

Sao T hom e (Św. Tom asz), po rtug . w yspa 
w zatoce G w inejskiej (Afryka) pod  0“ 15' szer. 
płn. i 6“ 36' dług. w sch., m a 825 km “ i 52.150 
m ieszk. w lw iej części m urzynów . W ulkan iczna 
w yspa je st w środku  górzysta  (wygasły w ul­
k a n  P ico de S., 2142 m) i p o k ry ta  bu jnem i la ­
sam i, k lim at posiada n iezdrow y. S tolica p ro ­
w incji S., obe jm u jące j oprócz S. także P r in ­
cipe, je s t C idade de S. z 3.187 m ieszk. i p o r­
tem  handlow ym . W yspa została  o d k ry ta  w 1740.

Sao Y icente, jed n a  z wysp Z ielonego P rz y ­
lądka.

Sao Y icente, Cabo de (przy lądek  św. VYin- 
centego), płd.-zach. cypel pó łw yspu  P irenej- 
skiego w P o rtu g a lji, pod  37“ 3 ' szer. płn. i 9“ 
dług. zach., w ysoki 80 m. W  1693 zab ra ł tu  
T ourv ille  zgórą 70 ok rę tów  angielsk ich  i ho- 
lend., a 14 lu tego 1797 pobił tu  ang. adm ira ł 
Je rv is d w u k ro tn ie  siln ie jszą  flo ty llę  h iszpańską 
pod w odzą Cordoby, przyczem  odznaczył się 
Nelson.

S aona (franc. Saóne), najw iększy praw o- 
boczny dopływ  R odanu  we F rancji, długi 445 km  
(żeglowny 375 km ), w ypływ a z Monts Faucilles, 
p rze rzy n a  rów n inę B urgundzką i uchodzi pod 
Lyonem . P rz y jm u je  z lewego brzegu: O gnon 
(185 km ), D oubs i Seille (110 km ), a z p raw ego : 
T ille i O uche (108 km ). K anały łączą S. z L o a rą , 
Sekw aną, M arną, Mozą, Mozelą i Renem .

S aóne, ob. Saona.
Saóne, H au tc , ob. H aute-Saóne.
Saónc-et-L olre , dep a rtam en t we wsch. F ra n ­

cji, p łd .-zach. część daw nej B urgund ji, nad  rz. 
S aoną i L oarą , m a 8.627 k ra“ i 549.240 m ieszk. 
S to lica: M S c o n.
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Sap, g ru n ty  o n ad m iern y m  zasobie wilgoci 
w w ars tw ach  głębszych. T ereny  siln ie  sapow ate 
pod  n ac iśn ięciem  stopy  w ydają , w sku tek  w y­
d o b y w an ia  się b an iek  gazów, ro d za j syczenia 
wzgl. sa p an ia , s tą d  nazw a. S apow atość pocho­
dzi a lbo  jed y n ie  z n ieprzepuszczalności p o ­
d ło ża  np. sapow ate  p iask i, albo  też z ogólnej 
n iep rzepuszczalności w arstw y  o rne j, podglebia 
i podłoża. Z iem ie sapow ate  cechuje c h a ra k te ­
ry sty czn a  roślinność : turzyce, sk rzypy , trzc ina , 
sitow ie, w ełn ianka , szczaw ik, rdest, m chy 
i babk i. Celem p o p raw ien ia  s. s to su je  się d re ­
now anie , s iln ie  z lużn ia jący  ro d za j u p raw y  m e­
chan icznej i naw ożen ie słom iastym  oborn ik iem . 
(Por. M eljo rac je ro ln icze).

S apa, m o tyka , (ob. Roli u p raw a  m ech a­
n iczna).

S ap alsk i F ranciszek , m a tem aty k  polski, 
(1791— 1838), od 1816 prof. geom etrji n a  U ni­
w ersy tecie Jag ie llońsk im . Był sen a to rem  Rzpli- 
te j K rakow sk iej.

S ap ćan in  M ilorad Popović, p isa rz  se rb sk i, 
(1841— 1895), a u to r  e p o s W  („M nich“, 1887 i i.), 
d ram a tó w  („B ogom ili“, 1889 i i.) i opow iadań  
(wyd. zbiór. 1881, 6 t.).

S apere  au d e  (łac.), odw aż się być rozum nym ; 
cy ta t z K urac ju sza  E pist. I, 2, 40. S a p e r e  
a u s o, n ap is  n a  m edalu  (1765) n a  cześć S tan i­
sław a K onarskiego.

S aperzy  (franc. sap eu rs), w o jska  techn iczne 
szko lone do p rac  n a  lądzie (um ocnienia, b u ­
dow y i t. p.), w p rzeciw ieństw ie  do p i o n i e ­
r ó w  przeznaczonych  do p rac  p rzy  p rz e p ra ­
w ach przez wody. W  P o l s c e  nazw a s. o zn a­
cza ob a  ro d za je  w ojsk  o raz  oddziały  specja lne 
(s. ko le jow i i t. p.) za w y ją tk iem  w ojsk  łącz­
ności, k tó ry ch  szeregow i zw ą się p ion ie ram i.

S ap h ir  M oritz G ottlieb, p isa rz  n iem ., (1795— 
1858), h u m o ry sta  i fe lje to n is ta , bard zo  po ­
czy tny  a le  p ły tk i. Ost. wyd. zbiór. 1890, 26 t. 
L iczne w ybory . Jeden  z jego u tw orów  tłum . 
Zyg. K aczkow ski (1848).

Sapiehow ie, jeden  z na jp o tężn ie jszy ch  rodów  
m agnack ich  n a  L itw ie. F u n d a to rem  w ielkości 
m agnack ie j S. by ł n a jw y b itn ie jszy  w ich ro ­
dzie m ąż stan u :

1. Lew  S., kancl. w. lit., (1557— 1633), w ycho­
w any  n a  dw orze n ieśw iesk im  M iko łaja  R adzi­
w iłła , p rzeszed ł n a  kalw in izm , odbył s tu d ja  
w L ipsku , po pow rocie do k ra ju  p raco w a ł 
w k a n c e la r ji k ró lew sk ie j pod  okiem  B atorego 
i Zam oyskiego. 1580 i 1582 m arsza łk o w a ł na 
se jm ach , 1584 odbył poselstw o do M oskwy, 
1585 o trzy m a ł pieczęć m niejszą litew ską, 1586 
przeszed ł n a  kato licyzm , co spow odow ało  ozię­
b ien ie  s to su n k ó w  z R adziw iłłam i. Po w yborze 
Z ygm unta III. zos ta ł jego w iernym  s tro n n i­
k iem , 1588 zo s ta ł kanc le rzem  w. lit., zasłużył 
się około  u p o rzą d k o w a n ia  s ta tu tu  i o rg an iza ­
cji sądow nictw a n a  L itw ie , b ra ł udzia ł w dw óch 
kom is jach  in flan ck ich  (1592 i 1599), w  1596 
by ł posłem  k ró lew sk im  na synod w Brześciu. 
D oskonały znaw ca s to sunków  m oskiew skich, 
m arzy ł o u n ji po lity czn ej i kościelnej P o lsk i 
z M oskwą, w 1600 o d p raw ił poselstw o n a  dw ór 
B orysa G odunow a i za w arł z n im  dw udziesto ­
le tn i rozejm , po tem  był głów nym  in ic ja to rem  
w ypraw y Z ygm unta III  na M oskwę, p rag n ąc

p rzy  te j sposobności odzyskać u traco n e  w 1513 
gn iazda rodow e S., O paków  i Je lnę. 1618 to ­
w arzyszy ł W ładysław ow i n a  w ypraw ie m o­
sk iew sk iej i b ra ł udzia ł w rokow aniacli o ro ­
zejm  dyw ilińsk i, 1623 zosta ł w ojew odą w ileń­
sk im , 1625 hetm anem  w. lit.

2. K azim ierz Lew, syn poprz., podkanclerzy  
lit., (1609— 1656), n au k i odbył w akad . w ileń ­
sk ie j, w M onachjum , Ingolstadzie i L ow anjum . 
Celem zap o zn an ia  się z sz tuką  w ojenną p rze ­
byw ał w B rukse li i H olandji. 1631 m ianow any  
p isa rzem  w. ks. lit., 1637 m arszałk iem  nadw ., 
1645 p odkanc le rzym  lit. W  czasie bezkró lew ia 
1648 p rzyczyn ił się do bezpieczeństw a n a  L i­
tw ie p rzed  kozakam i. F u n d a to r  licznych kośc io ­
łów, w łaściciel dużej b ib ljo tek i, sk rzę tn ie  p o ­
w iększa ł sw ą m agnacką  fo rtunę .

3. Ja n  P io tr , s ta ro s ta  uśw iacki, (1569— 1611), 
k sz ta łc ił się zam łodu  we W łoszech, n iepospo ­
lity  w ojow nik  w alczył 1600 n a  W ołoszczyźnie, 
w  1. 1601— 5 w  In flan tach , ja k o  ro tm istrz  p ro ­
w adził p raw e sk rzyd ło  pod  K ircholm em  (1605). 
Był rega lis tą  w czasie rokoszu  Z ebrzydow skie­
go, późn iej w po rozum ien iu  z Zygm untem  III. 
n a  czele 1700 w ojska zaciągnął się w służbę 
Sam ozw ańca II. (1608), w edle p lanów  k ró lew ­
sk ich  m ia ł p rzec iągnąć  a rm je  S am ozw ańca na 
s tronę  Zygm unta. O dznaczył się uporczyw em , 
choć n ieudałem  oblęganiem  S iergiejew a (Ław ra 
św. Trójcy) 1608— 10, stoczył szereg zw ycię­
skich  b itew . 1610 zosta ł hetm anem  S am ozw ań­
ca i zda je  się, że zam yślał w tedy o tro n ie  c a r­
sk im  d la  siebie. P orozum iaw szy  się w końcu 
z Ż ółkiew skim , dopom ógł m u  do zaw arc ia  ugody 
pod  M oskwą z b o ja ra m i (sierp ień  1610); o s ta ­
tecznie w stąp ił w służbę k ró lew ską i przybył 
pod  M oskwą n a  pom oc oddziałom  polsk im , w al­
czącym  z w ybuchającem  pow stan iem , gdzie bił 
się ze zm iennem  szczęściem . U m arł n a  K rem lu. 
Z ostaw ił p am ię tn ik  z 1. 1608— 1611 p. t. „Dzieje 
M arsa krw aw ego..." (wyd. A. H irschberg).

4. M ikołaj, k asz te lan  w ileński, (ok. 1581— 
1648), w ychow any zag ran icą , podróżow ał po 
N iem czech, F ra n c ji, H iszpan ji i W łoszech, 1627 
cho rąży  w. lit. Ż arliw y k a to lik , w y k rad ł cu ­
dow ny ob raz  M atki B oskiej gw adelupeńsk iej 
z Rzym u i p rzew iózł go do Polski, gdzie 1636 
złożono go w K odniu. 1638 w ojew oda m ińsk i, 
po tem  brzesko-lit., 1642 o trzym ał kasz te lan ję  
w ileńską. —  Jest b o haterem  pow ieści K ossak- 
S zczuckiej: „B eatum  scelus".

5. P aw eł Ja n , syn S. 3., w ojew oda w itebski 
i h e tm an  w. lit., (um. 1665), odznaczył się 1633 
p rzy  zdobyw aniu  .Smoleńska, ja k o  he tm an  pod 
Z borow em , B eresteczkiem  i Żwańcem . W  cza­
sie n a ja z d u  szwedzkiego za Ja n a  K azim ierza n a ­
leża ł do n ielicznych, k tó rzy  n ie odstąp ili k ró la , 
po łożył w ielkie zasługi około w ypędzenia n ie ­
p rzy jac ie la  z k ra ju , w spólnie z C zarnieckim  p o ­
g rom ił C how ańskiego pod P o łonką  1660. W  po ­
lityce w ew nętrznej p rzyw iązany  do s ta ro d a w ­
nego u s tro ju  R zpltej, zerw ał z dw orem  z po ­
w odu p ro jek tu  elekcji v ivente rege i należał 
w te j spraw ie do najgo rę tszych  opozycjonistów .

6. K azim ierz Paw eł, syn S. 5., he tm an  w. lit., 
(uin. 1720), został 1663 podskarbim nadw. lit., 
1671 w ojew odą połockim , 1676 s ta ro s tą  żm udz- 
kim , 1682 o trzy m ał w ojew ództw o w ileńskie
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i bu ław ą polną w ielką. U czestn ik  w ypraw  w o­
jennych  Ja n a  III., n iezm iern ie bogaty, dum ny 
i am bitny , zw alczał po lityką k ró la  w oparc iu
0 A ustrją  i B randenburg ją , k n u ł przeciw  niem u 
spiski, zryw ał sejm y, te rro rem  i k o ru p c ją  za­
pew nił sw em u rodow i panow anie  na Litw ie. 
Głośnym  był jego za ta rg  z b iskupem  w ileńskim  
B rzostow skim , k tó ry  obłożył go k lą tw ą (1694), 
później z m a g n a te rją  i sz laclitą  litew ską, k tó ra , 
rozd rażn iona  do żywego gw ałtam i i n aduży ­
ciam i S., zaw iązała przeciw  nim  kon federacją
1 zadała  im k ląską w bitw ie pod O lk iennikam i. 
H etm an, ugodzony śm iercią  syna M ichała, k tó ­
rego sz lach ta  zam ordow ała  w w iązieniu, uciekł 
sią w raz z sw ym i s tro n n ik am i pod op iekę K a­
rola XII., dzięk i k tórego  zw ycięstw om  odzyskał 
na pew ien czas dla swego rodu  p rzodu jące  
w W. Ks. L itew skiem  stanow isko . Po re s ta u ­
rac ji rządów  A ugusta II. (1709) u trac ili znów  S. 
u rzędy i znaczenie i nigdy nie osiągnęli już 
daw nej po tężnej pozycji.

7. B enedykt, b ra t S. 6., p o d sk a rb i w. lit., (um. 
1707), w łaściw y k ie row n ik  po lityk i swego rodu. 
podstępny  i m ściwy, odegrał fa ta ln ą  ro lę w po ­
lityce po lsk iej za A ugusta II. Jego zda je  się dzie­
łem było ściągnięcie K aro la XII. do Polski, n a ­
stępnie zaś podsuw anie m u tak  zgubnych p o ­
m ysłów , jak  d e tro n izac ja  A ugusta II. i s to so ­
w anie b ru ta ln y ch  rep resy j w obec jego s tro n n i­
ków.

8. Jan , s ta ro s ta  b o b ru jsk i, (um. 1730), ja k o  sy­
now iec obu poprzednich  odgryw ał w yb itną  ro lę 
polityczno-w ojskow ą w działa lności ich rodu, 
1708 o trzym ał od Leszczyńskiego bu ław ę w ielką 
litew ską i w znow ił na te ren ie  W . K sięstw a 
d aw n ą sam ow olę i gnębienie przeciw ników , po 
res tau rac ji A ugusta II. sp iskow ał p rzeciw  n ie ­
m u, dzięki M enszykowowi, po tem  D ołgorukim  
został feldm arsza łk iem  rosy jsk im  i general-gu- 
b ern a to rem  petersbursk im .

9. Ja n  F ryderyk , k anc le rz  w. lit., (1680— 
1751), po podróżach  po Niem czech, H olandji, 
Anglji i F ra n c ji oddał się działa lności p o lity cz­
nej, w ystępu jąc  n a  se jm ach  i se jm ikach , 1716 
zosta ł kaszte lanem  trock im , 1735 kanclerzem  
litew skim . W ierny  s tro n n ik  drugiego Sasa i Ro­
sji, n ie zaznaczył się niczem  w życiu publicz- 
nem , należał n a to m iast do bardz ie j w ykszta ł­
conych m agnatów  sw ojej epoki, zeb rał w Kod- 
n iu  b ib lio tekę , ogłosił d ruk iem  szereg dzieł, 
spow odow ał w ydanie w ielkiego zb ioru  m ów  s ta ­
ropo lsk ich  p. t. „Sw ada po lska i łacińska" 
(1745— 47, 2 t., wyd. D anejkow icz-O strow ski). 
N iesłusznie natom iast, ja k  się zdaje, p rzyp isy ­
w ano m u au to rstw o  tra k ta tu  politycznego p. t. 
„D om ina P a la tii R eginae L ib ertas" , k tó ry  w y­
szedł zapew ne z pod p ió ra  jezu ity  Pęskiego.

10. K azim ierz N estor, generał a r ty le r ji litew., 
(1750— 1797), w m łodym  w ieku zyskał od k ró la  
wysoki stop ień  w ojskow y i bogate uposażenie, 
odbył s tu d ja  w W łoszech i F ra n c ji, po pow ro­
cie do k ra ju  p row adził życie hulaszcze, n a le­
żał do opozycji m agnack iej przeciw  SI Augu­
stow i, odgryw ał w yb itną  rolę w w o lnom ula r­
stw ie. W ybrany  posłem  n a  Sejm  Czteroletni 
i m arszałk iem  kon federac ji litew skiej, s ta ł się 
jednym  z przyw ódców  stro n n ic tw a jja trjo tycz- 
nego. Po p rzystąp ien iu  k ró la  do T argow icy, za-

Tom XV.

łożył p ro te s t i w y jechał zagranicę, b ra ł udział 
w p rzygo tow an iach  do in su rek c ji i w alczył w je j 
szeregach.

11. A leksander, pod ró żn ik  i uczony, (1773— 
1812), s tu d jo w a ł n au k i p rzyrodnicze, zw łaszcza 
chem ję i s ta ra ł się przeszczepiać w ynalazk i za­
g ran iczne  na g ru n t o jczysty. 1802— 03 objechał 
k ra je  po łudniow o-słow iańsk ie , k tó re  opisał 
w dziele : „P odróże po k ra ja c h  słow iańsk ich  
przez X. S.“ (1811), p ierw szej po lsk ie j p racy  
e tn o g ra ficzn ej o S łow iańszczyźnie płd. Jest 
n ad to  au to rem  szeregu rozp raw  n au k o w jx h . 
P od w zględem  politycznym  pozostaw ał w śc i­
słych sto su n k ach  z N apoleonem  od czasów  jego 
k o n su la tu , p rzed  w ypraw ą n a  M oskwę u p a ­
trzony  by ł p rzezeń  ja k o  jeden  z głów nych d z ia­
łaczy d la zrew o lto w an ia  ziem  litew sko-rusk ich  
przeciw  Rosji, w 1812 był członkiem  rządu  tym ­
czasow ego n a  Litw ie.

12. Leon, p ierw szy  m arsza łek  k ra jo w y  G ali­
cji, (1803— 1878), odbył s tu d ja  p raw nicze i ek o ­
nom iczne w P aryżu , n as tęp n ie  gospodarow ał 
w sw ych d o b rach  n a  W ołyn iu , 1825 w stąp ił do 
służby państw ow ej w K rółestw ie K ongresow em , 
p racow ał w dziedzin ie gó rn ic tw a pod k ie ru n ­
kiem  L ubeckiego, z k tó ry m  d w u k ro tn ie  jeździł 
w sp raw ach  finansow ych  K rólestw a do P e te rs ­
burga. Za udzia ł w po w stan iu  lis topadow em  
u k a ra n y  przez rząd  ro sy jsk i k o n fisk a tą  dóbr, 
p rzen iósł się do G alicji, gdzie n iebaw em  w yrósł 
n a  jednego z p ierw szych p racow ników  w k ie ­
ru n k u  gospodarczego i k u ltu ra ln eg o  dźw ignię­
cia zan iedbanego  k ra ju . Był in ic ja to rem  T o w a­
rzystw a K redytow ego i T ow arzystw a G ospodar­
czego, p ion ierem  budow y kolei że laznych, w se j­
m ie stanow ym  dom agał się zn iesien ia pańszczy­
zny, u lepszen ia k o m un ikac ji, w prow adzen ia  ję ­
zyka polskiego w sądow nictw ie . W  1848 r. b ra ł 
żywy udział w p racach  narodow ych  i zasiada ł 
w  kongresie  słow iańsk im  w P radze . W  1861 zo­
s ta ł m arsza łk iem  k ra jo w y m  G alicji, w ciągu 
k ilk u n a sto le tn ie j dzia ła lnośc i n a  tem  sta n o w i­
sku  (do 1875) zasłuży ł się ja k o  o rg an iz a to r  
au tonom icznego  za rząd u  k ra ju , o raz  w y traw ny  
k ie ro w n ik  o b rad  sejm ow ych. „W spom nien ia" 
w raz z w y ją tk am i z k o resp o n d en c ji wyd. P a ­
w łow ski (1912).

13. Adam , syn poprz., działacz polityczny, 
(1828— 1903), o bdarzony  gorącym  tem p eram en ­
tem  rew olucy jnym , k tó ry  z jed n a ł m u p rzydo ­
m ek „C zerw onego k sięcia" , założył 1861 we 
Lw ow ie czasopism o „Głos", w k tó rem  p ropago ­
w ał o p arc ie  się o A ustrją  n a  podstaw ie auto- 
nom ji, b ra ł udz ia ł w ru ch u  narodow ym  1863, 
po u p ad k u  p o w stan ia  spędził k ilka  la t n a  enń- 
g rac ji, w 1876 s ta n ą ł na czele ta jnego  rządu  
narodow ego w G alicji, k tórego  zadaniem  m iało  
być w yw ołan ie pow stan ia  przeciw  Rosji w o p a r ­
ciu o A ustrją  i m ocarstw a zachodnie. B rał żywy 
udzia ł w życiu publicznem  Galicji, od 1861 po ­
słow ał na sejm y, 1875— 1900 p rezes G alicy j­
skiego T ow arzystw a G ospodarczego, członek 
a u s tr ja c k ie j Izby Panów.

14. Adam, arcybiskup krak o w sk i, u r. 1867, na 
k a p ła n a  w yśw ięcony w r. 1893, 1912 został k s ię ­
ciem  b iskupem  krakow sk im , 1925 arcvb isku- 
l)cin. P ow ołał do życia słynny  z czasów  w ojny 
Światow ej K om itet B iskupi, za łoży ł „Dom Ka-
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to lic k i“ w  K rakow ie, k tó ry  stanow i ognisko 
a k c ji k a to lic k ie j n a  te ren ie  d iecezji k ra k o w ­
sk ie j.

15. E u stach y , po lity k  poi., ur. 1881, w czasie 
w o jn y  św ia tow ej b ra ł udzia ł w polityce obozu 
ak ty w isty czn eg o  i opiece n ad  ludnośc ią  w W a r­
szaw ie, 1919 zos ta ł posłem  polsk im  w L ondy­
n ie , 1920/21 p iasto w ał tekę sp raw  zag ran icz­
nych , 1928/29 poseł n a  Sejm  z obozu rzą d o ­
wego, jed en  z przyw ódców  ru ch u  m onarch i- 
stycznego.

S ap ien ti sa l (łac.), „d la rozum nego człow ieka 
w ystarczy  1“ (nie p o trzeb a  w ięcej ob jaśn iać), 
cy ta t z P la u ta  („P ersa" , IV, 7, 19). O dpow iada 
po lsk .: „M ądrej głow ie dość n a  słow ie".

S ap ienza (włosk., „m ądrość"), nazw a u n iw er­
sy te tów  w R zym ie i P izie.

S ap in d aceae  ( m y d l e ń c o w a t e ) ,  rodzina 
ro ś lin  dw uliśc iennych  z rzędu  T ereb in thales, 
n a leż ą  tu  p rzew ażn ie  ro śliny  d rzew iaste , rz a ­
dzie j lian y  pnące się w ąsam i. K w iaty  przez 
u w steczn ien ie  jednopłciow e, a le  ta k  żeńskie 
ja k  i m ęskie n a  te j sam ej roślin ie , zw ykle 
4— 5-dzielne. M iędzy okó łk iem  p ła tk ó w  a p rę ­
cików  u tw ó r d iskusow y. P ręcików  dw a razy  
ty le  co p ła tk ó w  korony , lub  też dzięki red u k c ji 
6— 8, słupek  złożony  z trzech  ow ocolistków , 
ow ocem  puszka, jagoda , n ie łu p k a  i t. d. N aj­
w ażn iejsze  ro d za je : P au llin ia , S ap indus, Ne- 
phelium .

S ap indales , w  daw nych  system atykach  ro ­
ślin  rząd  ro ślin  dw uliśc iennych , k tó ry  o bejm o­
w ał n as tęp u jące  rod zin y : B uxaceae, E m petra - 
ceae, A nacard iaceae, A ąuifo liaceae, C elastra- 
ceae, H ippocra teaceae , A ceraceae, H ippocastana- 
ceae, S ap indaceae i B alsam inaceae, za liczane 
obecnie do rzędu  T ereb in tha les.

S apindus sa p o n a ria . a. pęd  kw itnący, b. p rzek ró j kw iatu
m ęskiego, c. żeńskiego, d. owoc, e. p rzek ró j owocu.

S ap indus L. (m ydłodrzew , m y d l a n e  d r z e ­
w o ) , rodza j, n a leżący  do Sapindaceae, d rzew a 
lub k rzew y o p ie rzasty ch  liściach, ro sną  w k r a ­
ja ch  tro p ik a ln y ch . S. sa p o n a ria  L. z tro p ik a l­
ne j A m eryki dochodzi 10 m  w ysokości, m iąższ 
ow oców  p ien i się z w odą, używ any do p ran ia  
zam iast m ydła.

S apium  P. Br. ( s m o k r z y n ) ,  d rzew a lub 
krzew y z rodziny  E u p h o rb iaceae , rosną w k r a ­
jach  tro p ik a ln y ch . S. verum  Hem l. z K ordylje- 
rów  d ostarcza  kauczuku .

Sapo (lać.), m ydło.

S ap o n aria  L. ( m y d l n i c a ) ,  rodza j, należący 
do C aryophyllaceae, zio ła  o naprzeciw ległych, 
całobrzeg ich  liściach. S. o ffic ina lis L. (m. 1 e- 
k a r s k a )  dochodzi 1 m  w ysokości, m a kw iaty  
czerw onaw o-białe , w Polsce n a  całym  niżu  nad 
b rzegam i w ód o raz  w za roślach , często hodo ­
w ana ja k o  odm iana pełna  w ogrodach . K orzeń 
dzięki zaw arto śc i sapon iny  używ any do p ra ­
nia.

S ap o u ifik a c ja  (nowo-łać.), zm ydlenie, por. 
Mydło.

S apon iny  (z łać., sapo  =  m ydło), rozpo­
w szechnione w św iecie ro ślinnym  substancje
0 ch a ra k te rz e  glikozydów , zw ykle bezpostacio ­
we. O bficie w y stęp u ją  np. w korzen iach  S apo­
n a r ia  o ffic ina lis, Q u illa ja  sap o n a ria  i t. d. 
W  w odzie rozpuszczalne, d a ją  się z roztw orów  
w ysalać, d z ia ła ją  n a  tłuszcze em ulgujące . Roz­
cieńczone kw asy  ro zk ła d a ją  s. n a  s a p o g e- 
n i n ę i cuk ier. W  roztw orze s. p ien ią  się jak  
m ydło , od na jd aw n ie jszy ch  czasów  używ a się 
ich do czyszczenia tk an in . Z arów no w stan ie  
sta łym , ja k  w roztw orze d z ia ła ją  na b łony ś lu ­
zowe oczu i przew ody oddechow e siln ie d raż ­
n iąco. Z astrzykn ię te  do k rw i w yw ołu ją z a tru ­
cie o rganizm u. Zażyte w ew nętrzn ie nie dzia ła ją  
za w y ją tk iem  k ilk u  szkodliw ie, zw iększają n a ­
to m ias t w ydzielan ie śliny , soku  żołądkow ego, 
m oczu i po tu . N iek tóre rośliny , zaw ierające  s. 
zna lazły  zastosow an ie  w lecznictw ie.

S apon it (m ydleniec), m inera ł, gelow aty glino- 
k rzen iian  m agnezu, w ystępu jący  w n ie reg u la r­
nych  sk up ien iach  b arw y  b ia łej, szarej, żó łta ­
w ej, zielonaw ej i czerw onaw ej; znany  z Korn- 
w alji i in. m. A ngielski s. używ any je st do w y­
ro b u  ang ielsk ie j porcelany .

S apo r ( S z a p u r ) ,  im ię k ilk u  królów  p e r­
sk ich  z d y n as tji Sassanidów .

S apo taceae ( p i g w i c o w a t e ) ,  rodzina tro ­
p ika lnych  ro ślin  dw uliśc iennych  z rzędu  Dio- 
spyrales. N ależą tu  rośliny  drzew iaste  o m ałych 
k w ia tach  obupłciow ych, zw ykle 5-cio dzielnych, 
p ręc ików  od 2 do w ielu  okółków , z k tórych  
zw ykle n a jzew nętrzn ie jszy  w ykształcony  jak o  
p rą tn iczk i. S łupek górny, ow ocem  jagoda. N aj­
w ażniejsze ro d za je : P a laąu iu m , M im usops, 
A chras, C hrysophyllum , Illipe, B utyrosperm um , 
A rgania.

S appho , ob. Safo.
S apporo , sto lica  prow . Isz ikari (Japonja)

1 n ajw iększe m iasto  w yspy H okkaido  ze 145.065 
m ieszk., un iw ersy te tem  (od 1918), m uzeum  oraz 
przem ysłem  teksty lnym  i rolniczym . Zostało 
założone w 1869.

S ap raem ia  (greek.), posocznica, ob. Krwi za­
każenie.

Saprogcniczny  (grec.), pow odujący  gnicie.
S ap ro p h y ta  (grec., r o z t o c z e ) ,  rośliny  ży­

jące  n a  substancji b u tw ie jącej, rzadzie j kw ia­
tow e (p. H um usow e rośliny), częściej bak te rje , 
grzyby, sinice.

S apro legnia Nees ab  Es. ( r o z t o c z k a ) ,  
g rzyb z rodziny  Saprolegniaceae, żyje w w o­
dzie n a  gn ijących  resz tkach  roślin  i zw ierząt. 
N iek tó re  gatunk i, paso rzy tu jące  na rybach 
i ik rze  są szkodnikam i.

S apro legniaceae, rodzina niższych grzybów, 
pleśniaków .
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S apropsam m ity , ob. K austobiolity .
S apropel, ob. K austob io lity .
S apud i (Sapoedi), g ru p a  w ysp w Ind jach  ho- 

lend., na wsch. od M adury ze 159 km “ i ok. 
50.000 m ieszk.

S apu lpa , m iasto  w środk . O klahom ie (Stany 
Z jedn. Am. Płn.) z 13.517 m ieszk.

Sapy, ob. P rzykopy.
S ar P ian in a  (Szar), pasm o górskie, zbudow a­

ne z łupków  lyszczykow ych, paleozoicznych 
i w ap ien i m iędzy P riz re n  i Skoplje (Jugosła- 
w ja), u źród łow isk  W a rd aru , w ysokie do 2.350 
m  (L jubo trn ). P rzełęcz K aóanik łączy Macedo- 
n ję  ze S ta rą  S erb ją. W  zach. części tw orzą g ra ­
nicę A lbanji i Jugosław ji.

S ara  (hebr. „księżna"), postać b ib lijna , żona 
A braham a i m a tk a  Izaaka.

S ara , nazw a używ ana niek iedy  dla rz. S aary  
(franc. la  S arre).

S arab a ic i (z kopt. „szere-abet“), asceci egip­
scy, żyli bez k lauzu ry , we w łasnych dom o­
stw ach.

S arab a n d a , tan iec  h iszpańsk i o tem pie po- 
w olnem , w  takcie  tró jdz ie lnym , część suity  
fran cu sk ie j, zaczyna się bez odbitk i, p rzed łuża 
d ru g ą  ćw ierć ta k tu  zapom ocą k ro p k i tak , że 
ak cen t w yw iera w rażen ie synkopy. W sku tek  
swego pow ażnego i dosto jnego ch a ra k te ru  słu ­
żyła m elod ja  s. za pieśń , śp iew aną w czasie 
nabożeństw a.

S aracen i, nazw a n ad a w an a  w w czesnem  śred ­
niow ieczu A rabom , po tem  w szystk im  w yznaw ­
com  M ahom eta.

S ara fan , u b ió r odśw iętny  ro sy jsk ich  w ieśn ia­
czek.

S aragossa (hiszp. Z aragoza), sto lica p ro w in ­
cji w A ragonji (H iszpanja), nad  rz. E bro , przy 
ko le i: M adry t— B arcelona ze 153.681 m ieszk. 
Na lew ym  brzegu  E b ra  leży przedm ieście Ar- 
rab a l, po łączone z m iastem  2 m ostam i. Z b u ­
dow li zasługu ją  n a  w ym ienienie: k a ted ra  La 
Seo (1119— 1550), k a te d ra  N uestra  Senora del 
P ila r  (1681), kośció ł San P ab lo  (1259) i gotycki 
k la sz to r  S an ta  E ngracia , zburzony  częściowo 
w 1808. P osiada przem ysł tkack i, skórny , k o n ­
fekcy jny , chem iczny i spożywczy o raz znaczny 
handel. Z in sty tu cy j naukow ych m am y tu : Aka- 
dem ję U m iejętności, A kadem ję Sztuk P ięknych 
(od 1792) i To w arz. Entom ologiczne.

S taroży tne  to  m iasto , rzym ska C a e s a r a u -  
g u s t a ,  zostało  zdobyte w 712 przez Arabów, 
w 1118 przez A lfonsa I aragońskiego. W  1710 
pob ił tu  F ilip  V K aro la  III austrjack iego . Od 
27 czerw ca do 14 s ie rp n ia  1808 i od 21 g rudnia 
1808 do 21 lutego 1809 Jose de P alafox  b ronił 
b o h a te rsk o  m iasta  p rzed  w ojskam i N apoleo­
n a  I i poddał je  pod zaszczytnem i w arunkam i. 
P rzy  zdobyciu  S. odznaczyli się szczególnie le- 
g joniści polscy, zw łaszcza gen. Józef Chło- 
picki.

S arajew o (Sarajevo, tu r. B osna S araj), daw ­
n ie j sto lica  B ośnji, obecnie okręgu  S. w Jugo­
sław ji, nad  rz. Bosną, 537 m n ad  poz. m orza, 
położone p iękn ie  w górsk iej, ku  zach. o tw arte j 
ko tlin ie , m a 57.003 m ieszk., w tern 18.460 m a­
hom etan , 17.922 rzym .-kato lików , 8.450 p raw o­
sław nych  i 4.985 żydów. D zięki te j m ozaice n a ­
rodow ości i k u ltu r  w ygląda S. bard zo  in te re ­

su jąco . Z budow li w ym ienić trzeba oprócz k a ­
ted ry  kato ł. i w schodniej —  80 m eczetów z Ca- 
reva D żam ia (cesarski meczet) i Begova D żam ia 
na czele, o raz m au re tań sk i ratusz . Oprócz a r ­
cyb isk u p a  kato l. i m etropo lity  praw osł. rezy­
d u je  w S. m ahom etańsk i Rajs-iil-U lem a. P oza  
tern p o siad a  m iasto  m uzeum  krajow e, znaczny 
p rzem ysł rękodzieln iczy  (dywany, w yroby z m ie­
dzi, że laza , s ta li, d rzew a i skóry) i fabryczny 
(teksty lny). W pobliżu  m ias ta  leży zdro jow isko  
Ilidże. —  M iasto założone w XV. w. p rzez T u r­
ków , od 1832 sto lica  Bośnji, okupow ane w 1878 
przez A ustrjaków , było 28 czerw ca 1914 w i­
dow nią  zam ordow an ia  arcyks. F ran ciszk a  F e r­
d y n an d a  i jego żony przez spiskow ców  se rb ­
sk ich , co bezpośredn io  spow odow ało w ybuch 
w ojny  św iatow ej.

S arako low ie  (Sarakolet, Soninke), m ieszańcy 
m urzynów  i B erberów  z nad  G anibji i N ig ru ; 
językow o zaliczan i do g rupy  M andingo.

S arangow ie (Sarangai), m ieszkańcy  D ran g ia - 
ny  (ob.).

S arań sk , od 1928 sto lica  okręgu  M ordw iń- 
skiego w Środk. N adw ołżańskim  obszarze (Ro­
sja ), nad  rz. S a ran k ą  (do In sary ), p rzy  ko le i: 
P enza— N iżny N ow ogród z 15.224 m ieszk., p rze ­
m ysłem  ty ton iow ym  i handlem .

S arap is, ob. Serapis.
S arapu l, m iasto  okręg, w obw odzie U ralsk im ' 

(Rosja), n ad  rz. K am ą (port rzeczny), p rzy  k o ­
lei: K azań— Sw ierdłow sk z 24.959 m ieszka 
i m uzeum .

P. M. Sarasa le  de N ayascuśs.

Sarasate de Navascnćs P ablo  M artin , sk rzy ­
pek, w irtuoz  h iszpańsk i, (1844— 1908), św ięcił 
n iezw ykłe tr iu m fy  niedościgłą techn iką o raz 
słodyczą i czarem  pięknego tonu. Jak o  kom ­
po zy to r zasłyną ł efektow nem i „Tańcam i hi- 
szpańsk iem i" i rap so d ją  cygańską.

Sarasin (S a r  r  a z i n) Jean  F ranęois, p isa rz  
franc., (1611— 1654), św ietny au to r  salonow y, 
p isa ł poezje („Le testam en t de Goulu") i s tu d j»  
h isto ryczne . W yd. zbiór. 1656, 1824 (proza), 
1877 (poezje).

Sarasin F ritz , zoolog, an tropolog  i etnolog; 
szw ajc., u r. 1859. B adał Cejlon, Ind je , Celebes,, 
N. K aledonję. N apisał m. in.: „Die G eschich te 
d e r  T ie rw elt von Ceylon“, z kuzynem  P  a u ł e m  
»Reisen in  Celebes", „M aterialien  z. N atu r- 
gesch. d. Insel Celebes".

Saraswati, 1. w  relig ji b ram a ń sk ie j bogini 
sz tuk  i wym owy, m ałżonka B ram y, p rze d sta ­
w ian a  z księgą lub  lu tn ią  w ręce; 2. rzeka w In- 
d jach , w edług Rigwedy uchodząca za św iętą.
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S a ra to g a  S prings, luksusow e zd ro jo w isk o  we 
w sch. części s ta n u  New Y ork (A m eryka pin.), 
na zach . od  górnego  H udsonu  z 13.884 m ieszk. 
o ra z  ź ró d ła m i źelazistem i, s ia rczan em i i jodo- 
w em i. 6 km  n a  płd.-w sch. leży j e z i o r o  S. 
19 k m  d ług ie  i 3 km  szerokie. 17 paźdz. 1777 
zm u sił tu  am eryk . gen. G ates do k ap itu la c ji 
A nglików  pod gen. B urgoyne.

S a ra tó w , do 1928 sto lica  g u b ern ji, obecnie 
o b w o d u  D olno-W ołżańsk iego  (R osja), n ad  rz. 
W ołgą, p rzy  ko le i: M oskw a— A strachań , zb u ­
d o w an e  reg u la rn ie  n a  te ra so w a ty m  praw ym  
b rzeg u  rzek i (po rt rzeczny), m a 211.756 m ieszk., 
zn aczn y  p rzem y sł m ły n a rsk i i spożyw czy oraz 
że lazny , ty to n io w y  i d rzew ny , a w reszcie h a n ­
del zbożem  i n a f tą . Z zak ład ó w  naukow ych 
p o sia d a  S. u n iw ersy te t C zernyszew ski (od 1922) 
i  k o m u n is ty czn y , ak a d em ję  ro ln iczą  i w etery- 
n a r j i ,  szereg  in s ty tu tó w  naukow ych  i m uzeów . 
N ap rzec iw  S. leży m iasto  P o k r o w s k .  S. za ­
ło żo n y  w  1592, zo s ta ł zdobyty  w  1671 przez 
S tień k ę  R azina, a w 1774 sp ląd ro w an y  przez 
Pugaczew a.

S a raw ak , księstw o n a  p in .-zach . w ybrzeżu  
B o rn ea  ze 108.800 km “ i ok. 600.000 m ieszk. 
(M alajow ie, C hińczycy, D ajakow ie). N izinne 
w y b rzeża  są bagn iste  lub  p iaszczyste, w nętrze  
zaś k r a ju  górzyste (do 3.000 m). G łówne rzek i: 
B a tan g  L u p ar, R ejang, B in tu lu  i B aram . K li­
m a t naogó ł zdrow y, choć gorący  (32°— 20°) 
i w ilgo tny  (opadów  3— 5.000 m m  rocznie). W y ­
w ozi się k auczuk , benzynę, n a ftę , sago, p iep rz  
i węgiel. P ań stw o  je s t m o n a rc h ją  abso lu tną , 
rzą d zo n ą  p rzez  rad żę  (C harles B rooke), od 1888 
z n a jd u je  się pod  p ro te k to ra te m  A nglji. S t o ­
l i c a  S. (Kuczing), nad  rzek ą  S. m a ok. 25.000 
m ieszk . i znaczny  handel. In n e  w iększe osady: 
S ibu  i Miri.

S araw 'ak it, m in era ł, tlen o ch lo rek  an tym onu , 
tw o rzą cy  p raw ie  bezbarw ne k ry sz ta łk i o p o ­
ły sk u  diam entow }'m , w ystępu je  razem  z m e ta ­
licznym  an ty m o n em  w S araw aku .

S araw szan , ob. S eraw szan.

S arb iew sk i (S  a r  b  i e v i u s) M aciej K azi­
m ierz, p o e ta  po lsko -łac iń sk i, jezu ita , (1595— 
1640), nauczycie l p o e ty k i i re to ry k i w kole- 
g jach  jezu ick ich  i w ak a d em ji w ileńsk ie j, gdzie 
w y k ład a ł n ad to  filozofję  i teologję, od r. 1635 
kazn o d z ie ja  nad w o rn y  W ładysław a IV.; jako  
p o e ta  uw ieńczony  przez p ap ieża  U rbana VIII., 
zw any „ch rześcijańsk im  H oracym ", uw ażany  
z a  najw yb itn ie jszego  ze w szystk ich  poetów  no-

w o łac iń sk ich , jedyny , k tó rego  u tw o ry  p rz e d ru ­
kow yw ano  zag ran icą  aż po w iek XIX., d o ty ch ­
czas sp o ty k an y  w ang ielsk ich  pod ręczn ikach  
szko lnych . N aśladow ca H oracego  i częściow o 
P in d a ra , w y tw orny  s ty lista , o ch łodnym  tem ­
p eram en c ie , ce low ał w liryce re flek sy jn e j. O d­
dzie lne  w ydan ia  poezyj od r. 1618, z w ydań 
zb io row ych , k tó ry ch  w 1. 1625— 1892 było 58, 
n a jw ażn ie jsze : „L yrico rum  lib ri t r e s “ (1625) 
i „L y rico ru m  lib ri IV “ (1632, z w in ie tą  ty tu ­
łow ą w edług ry su n k u  R ubensa), na jp e łn ie jsze : 
„P o em ata  o m n ia “ (1892). D ochow ane w rę k o ­
p isach  p ism a p ro zą  zaw ie ra ją  m. i. poetykę 
i t r a k ta t  o bożkach  pogańsk ich . P oezje tłum . 
n a  po lsk i, n iem ., fran c . i angiel. P raw ie  w szyst­
k ie p rze łoży ł K ondratow icz, w iern ie jsze  póź­
n ie jsze p rzek ład y  częściow e ks. W łodz. P iąt- 
k iew icza, Ju lja n a  E jsm o n d a („T ęskno ta  do o j­
czyzny b łę k itn e j" , 1924) i ks. T ad . K aryłow - 
skiego. M onografja  łać. L angbe ina (1753), now ­
sze s tu d ja  W indak iew icza  (1890) i S inki (1918).

S arb sk ie  jez io ro  (niem . S arb sk er See), jezio ro  
n a  P om orzu  p rusk iem , n a  w sch. od jez. Łeba, 
o d w adn iane  do rz. Łeby, m a 6,8 km= i 2,8 m 
głębokości.

Sarcee, p lem ię A tabasków , osiad łe obecnie 
w C algary  (A lberta), ja k o  farm erzy , d rw ale  etc.

Sarccy F ra n c isą u e , p isa rz  franc., (1828— 
1899), od r. 1859 k ry ty k  te a tra ln y  w P aryżu , 
b. w pływ ow y, choć n ieco c iasny  i zacofany. 
W ybór k ry ty k  p. t. „Q uaran te  ans de thefitre" 
(1900— 02, 8 t.). W ydał n ad to : „H isto ire  du 
siege de P aris"  (1871), „Com ediens et coinć- 
d iennes" (1878—84), „Souvenirs de jeunesse" 
(1884), „Souvenirs d ’age m ur" (1892) i i.

Sarcina ven lricu li. Silnie pow iększona kolonja.

S arc ina , czw órniaki, rodza j ku lis tych  bak te- 
ry j, k tó re  po podziale nie ro zp ad ają  się. P o­
dzia ł odbyw a się w trzech  p łaszczyznach, w sku­
tek czego pow sta ją  sześcienne ko lon je . S. spo­
tyka się w treści żo łądkow ej u chorych na 
rozszerzen ie żo łądka w sku tek  zw ężenia odźw ier- 
n ika .

S arcocaulon  DC, rodza j, należący  do Gera- 
n iaceae, w ystępuje w płd. Afryce, m a m ięsisty  
pieli, po opadnięciu  liści pozosta ją  ogonki li­
ściow e w kształcie  kolców. K ora zaw iera w on­
ne żywice, po spa len iu  w ydaje w oń kadzidła.
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S ardon iczny  śm iech (łać. sardonicus risus, 
greek, sa rdon iasis), kurczow y śm iech, bez 
p rzyczyn  zew nątrznych . Już  H om er używ a tego 
o k reślen ia , a m a ono pochodzić od sardyńsk ie- 
go zio ła, k tó rego  spożycie nadaw ało  tw arzy  
w j'raz  śm iechu . W  m e d y c y n i e  określen ie 
w yrazu  tw arzy , ja k i spostrzega siq w przebiegu 
tQżca (te tanus), m a sk u tek  sk u rczu  m ięśn i 
szcząkow j'ch .

S ard o n y k s, ob. Onyks.

Sarcocaulon m arlo th i. a. ogonki liściow e, zam ienione 
w  ciernie.

Ł odygi S. b u rm an n i Sweet, pow leczone w ar­
stw ą w osku  i żyw icy używ ane przez k ra jo w ­
ców ja k o  pochodnie. W osk  ten w bu łach  w iel­
kości pięści, pochodzący  z obum arłych  roślin  
zn a jd u je  się w w iększej ilości n a  w ybrzeżach, 
gdzie go p rz e ra b ia ją  n a  rozm aite  p rzedm ioty , 
np. pac io rk i.

S arcom a, ob. M ięsak.
S arcom atosis (greek.), rozprzestrzen ien ie  się 

m ięsaka po calem  ciele.
S arcophaga, ob. Ścierw ica.
S arcopsy lla , ob. Pchły.
S arcopłes, ob. Roztocze.
S arco rham phus, ob. K ondor.
S arcospo rid ia , p ie rw o tn iak i, należące do Spo- 

rozoa (ob.).
S ard , m inerał, b ru n a tn a  odm iana  chalcedonu; 

w św ietle przechodzącem  jest k rw isto-czer- 
wony.

S ard an ap a l, podług podan ia  m edyjsko-per- 
skiego, zachow anego u K tezjasza, o s ta tn i k ró l 
p ań stw a asyry jsk iego . Gdy nam iestn ik  m edyj- 
ski A rbakes uderzy ł n a  stolicę jego Niniwę, 
ro zk aza ł spa lić  się na stosie w raz z swem i k o ­
b ie tam i i sk a rb am i. L egendarna postać S. po ­
siada  rysy  poszczególnych postaci h isto rycz­
nych (Sarakos, Sam m uges, A sur-dan-apli), im ię 
jego s ta ło  się synonim em  rozpusty  i zniewie- 
ściałości. T em at ten  zos ta ł opracow any  przez 
now szych poetów , n a js łynn ie jszym  utw orem  
je s t B y rona  „ S a rd a n ap a lu s“ (1821).

S ardegna, w łoska nazw a S ardyn ji.
S ardele (E ngraulis, A nchois), m ałe śledziki 

w soli, bez głowy i w nętrzności; także solone 
sa rd y n k i lub  szp ro ty  w soli.

Sardes, staroż . m iasto  nad  rz. H erm os w Ma­
łej Azji, do 546 p rzed  Chr. rezydencja  królów  
lidy jsk ich , nas tępn ie  sa trap ó w  persk ich ; rozpo­
częte 1912 w ykopaliska  am ery k ań sk ie , podjęto 
n a  now o 1925.

S ardona, g ru p a  górska w A lpach G larner- 
sk ich  (Szw ajcarja), n a  gran icy  k an tonów ; Gla- 
rus, S ank t G allen i G ryzonów , ze szczytem  
S au renstock  (Piz S., 3.054 m).

V. Sardou.

S ardou  Y ictoricn , franc . p isa rz  d ram a ty cz n y , 
(1831— 1908), od 1877 członek A kadem ji, zd o ­
był pow odzenie sz tu k ą; „Les p a ttes  de m ouche" 
(1861), n as tęp n ie  n ap isa ł liczny szereg sz tu k  
i kom edyj, siln ie  uza leżn ionych  od S cribe’a, 
ale odznaczających  się zręczną budow ą, n a ­
pięciem  akc ji, dobrym  dialogiem , często leż 
a rty stycznem  pogłęb ien iem  i zw artością . Są to  
sz tuk i obyczajow e, np. „Nos in tim es“ (1862), 
„La fam ilie  B en o ito n “ (1865), „R abagas“ (1872), 
„D ivoręons“ (1880), „G eorgette“ (1885), „M ar- 
celle“ (1895), częściow o d ra m a ty  h isto ryczne , 
ja k ; „La liaine" (1874), „T heodora" (1884), „La 
T o sca“ (1887), „T herm ido r" (1891), „G ism onda" 
(1894), „La so rcićre" (1903), „L’a ffa ire  de 
po isons" (1907). N ajw iększem  pow odzeniem  cie­
szyła się k o m ed ja  h is to ry czn a  „M adam e Sans- 
Gene“ (1893, w spóln ie z E m ilem  M oreau), ró w ­
nież jego d ram a ty  („P atrie" 1869, „F edo ra" 
1882) na leżą  do arcydzie ł te a tru . W iele u tw o ­
rów  S. tłum aczono  i w ystaw iano  n a  scenach  
po lskich .

S a rd y n ja  (włos. S ardegna), w łoska w yspa na 
m orzu  Ś ródziem nem , oddzie lona od Korsyki 
cieśn. B onifacio  z 24.090 km= i 916.192 m ieszk. 
W yspa je s t d ługa  (z p łn . n a  płd.) 271 km , sze­
ro k a  do 145 km , p o siad a  dobrze rozw inięte w y­
brzeże Zach., a .skaliste i słabo rozw in ię te w y­
brzeże w sch. W  pliocen ie S. łączyła się jeszcze 
z lądem . W sch. część w yspy za jm u ją  góry  k a ­
d łubow e, zbudow ane z granitów , łupków  k ry - 
sta l. o raz  w ap ien i ju ra jsk ich  i kredow ych' 
(G ennargen tu  1834 m). P oprzeczna za p ad lin a  
oddzie la  je  od  gran itow ych  gór G allura (1362 m) 
n a  p łn .-w sch. Z apadlinow a n iz in a  łącząca za ­
tokę C ag łia ri i O ristano jest żyzna lecz m ala- 
ryczna. O ddziela ona góry Ig lesias (1234 m) na 
p łn .-zach ., o b fitu jące  w rudy  o łow iu  i cynku , 
a zbudow ane z łupków  i w ap ien i paleozoicz- 
nych  i m ezozoicznych o raz trac h itó w  i b az a l­
tów. G łów ne rzeki; T irso  (150 km ), C oghinas 
(123 km) i F liim endosa (122 km ). K lim at ła ­
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g o d n y  (śre d n ia  ro cz n a  15,9“— 16,6“), opadów  
610— 490 m m  rocznie. W ie lk ą  p lagą  je s t m a- 
la r ja  (w 1925 —  108.811 zachorow ań). Szata 
ro ś lin n a  —  śró d ziem n o m o rsk a , lasy  p o k ry w a ją  
1130 k m “, duże ob szary  p o ra s ta  m acch ia , role 
z a jm u ją  10.402 k m “.

L u d n o ść  tru d n i się w  57,3% ro ln ic tw em  
{zboża, bób, z iem niak i, cy tryny , kasz tany , w i­
n o g ro n a , o liw ki), 21,5% przem ysłem  i ręko- 
<lziełam i, 3%  hand lem . Z naczną ro lę  odgryw a 
c h ó w  byd ła  (głów nie owce i kozy) i g ó rn ic ­
tw o  (ołów, cynk, sreb ro , żelazo, n ik ie l, k o ­
b a l t ,  w ęgiel b run .). W yw ozi się ru d y  ołow iu 
i cy n k u , só l m o rsk ą , sery , w ino, sk ó ry  i bydło. 
K o lei p o s iad a  w yspa 1134 km . O św iata stoi 
n isk o  (w 1921: 49%  an a lfab e tó w ), un iw ersy ­
te ty  is tn ie ją  w C agliari i Sassari. K ra j dzieli 
się  n a  p ro w in c je : C agliari, S assari i Nuovo, na j- 
w iększem  m iastem  je s t C a g l i a r i .

N a js ta rsz y m i m ieszkańcam i S. by li Sardo- 
w ie . W cześn ie założy li tu  sw ą ko lo n ję  Cara- 
t i s  (C agliari) T yry jczycy , po k tó ry ch  przyszli 
w  VI. w. p rzed  Chr. K artag ińczycy . W  238 p rzed  
C h r. obsadzili S. R zym ianie, k tó rzy  w yzyskali 
b u n t  n a jem n ik ó w  k arta g lń sk ic h . W  455 zdobyli 
w yspę W andalow ie , w  534 B izan ty jczycy , od 
700 r. d a tu ją  się n a jaz d y  S aracenów  z A fryki. 
O d czasów  G rzegorza VII. rościli sobie pap ieże 
p re te n s je  do zw ie rzchn ic tw a n ad  S. Cesarz F ry ­
d e ry k  I  o d d a ł w yspę w lenno  P izie w 1165, 
p ap ież  B on ifacy  VII. zaś Jak ó b o w i II. A ragoń­
sk ie m u  w  1297. W  p o k o ju  u trec h tsk im  (1713) 
-dostała się S. A ustrji, a  ta  o d stąp iła  ją  za Sy- 
c y l ję  dom ow i sa b au d zk iem u  w  1720. O dtąd 
tw o rzy ła  w yspa w raz z P iem ontem  i S abaud ją  
s a r d y ń s k ą  m o n a r c h j ę  (ob.).

Sardynka.

S a rd y n k a  (Clupea p ilc h a rd u s  W alb .), ryba 
z  ro d z a ju  śledzi 15— 25 cm  d ługa, pod o b n a  do 
śledzia, g rzb ie t z ielono-b łęk itny , b rzu ch  s re b r­
ny. Żyje n a  w ybrzeżach  zach. E u ro p y ; ta rło  od 
m a ja  do  jesien i. P o ław ian a  n a  w ybrz. Anglji 
i F ra n c ji .  W  h an d lu  solone („sardele") lub  go­
to w a n e  w  oliw ie. F ra n c ja  e k sp o rtu je  rocznie 
s. za oko ło  35 m ilj. złotych. R osyjskie lub  n ie ­
m ie ck ie  s. są  to  m ałe  śledzie, m arynow ane 
w occ ie z k o rzen iam i. A m erykańsk ie s. są lo 
m e n h a d y  w oliw ie.

S ardyńczycy , m ieszkańcy  S ardyn j i, są m ie­
szańcam i ludnośc i ibe ry jsk ie j, rzym skiej 
i a ra b sk ie j; n iscy , k ręp i, typu  ciem nego, za­
ch o w a li w iele ze zw yczajów  i k u ltu ry  p ie r­
w o tn e j (m. i. k rw a w a  zem sta). U biór m ęski: 
k u r tk i  z rozc ię tem i ręk aw am i, czapki o p ad a­
ją ce ; kob iecy : ciem ne gorsecik i, czepki i f a r ­
tu sz k i. Z czasów  epok i k am ien n e j pozostało 
w ie le  budow li k am ien n y ch  (t. zw. n u r  a- 
g i ,  ob.).

S a rd y ń sk a  m o n a rc b ja , 1720— 1861 określen ie 
k ró les tw a , k tó re  obejm ow ało  w yspę S ardyn ję 
o ra z  ks. S a b a u d z k i e ,  P i e m o n t ,  A o s t a ,

M o n t f e r r a t ,  N i z z ę  i G e n u ę .  Ks. sa ­
b au d zk i W i k t o r  A m a d e u s z  p rzy b ra ł 
1720 ty tu ł k ró la  sa rdyńsk iego  i zjednoczył 
głów ne części sk ładow e m o n arch ji. N astępca 
jego, K a r o l  E m a n u e l  I. rozszerzy ł swe p o ­
siad łośc i kosztem  H absburgów  w w o j n i e  
s u k c e s y j n e j  a u s t r j a c k i e j  i zasłużył 
się około  u p o rząd k o w an ia  stosunków  w ew nętrz­
nych. W i k t o r  A m a d e u s z  III. w poko ju  
p a ry sk im  1796 m usia ł odstąp ić  F ra n c ji Sabau- 
d ję  i Nizzę. 1802 zosta ł P iem ont o fic ja ln ie  z łą­
czony z F ra n c ją , dop iero  po u p ad k u  N apoleona 
n as tąp iło  o d res tau ro w an ie  m o narch ji. R eak­
cy jny  k ie ru n e k  rządów  W i k t o r a  E m a ­
n u e l a  w  T u ry n ie  spow odow ał 1821 w ybuch 
r e w o l u c j i  w o j s k o w e j  p rzy  udziale  pó ­
źniejszego k ró la  K aro la  A lberta . Po je j s tłu ­
m ien iu  zap an o w a ła  znów  rea k c ja  kościelna 
i abso lu tyzm  polityczny. K a r o l  A l b e r t ,  
w stąp iw szy  1831 n a  tro n , w prow adził w iele po ­
ży tecznych  refo rm , okazyw ał w sto sunku  do 
A ustrji w ięcej sam odzielności, 1848 n ad a ł p a ń ­
stw u  k o n s t y t u c j ę  i s ta n ą ł n a  czele ruchu  
narodow ego. P o b ity  przez R adetzky’ego, abdy- 
kow ał 1849 n a  rzecz swego syna, W i k t o r a  
E m a n u e l a  II., k tó ry  zaw arł z A ustrją  po ­
kó j i ob róc ił w szystk ie siły w k ie ru n k u  w e­
w nętrznego  w zm ocnien ia państw a i uczynien ia 
zeń o śro d k a  nadzie i p a trjo ty czn y ch  W łochów . 
Mimo n ac isk u  A ustrji u trzym ano  rządy  k o n sty ­
tucy jne  i libe ra lne , z reo rgan izow ano  a rm ję  
i m ary n a rk ę , w yzw olono się z zależności od 
pap iestw a. D zięki zręcznej po lityce C avoura 
(ob.) p rzy s tą p iła  S. do so juszu  fra n cu sk o -an ­
gielskiego przeciw  R osji i w zięła udzia ł w w o j­
nie k ry m sk ie j, zaco zosta ła  dopuszczona do 
kong resu  parysk iego  i m ogła poruszyć n a  niem  
sp raw ę w łoską. 1857 n as tąp iło  zerw anie s to ­
sunków  dyplom atycznych  z A ustrją , 1858 ta jn y  
so jusz z F ra n c ją , 1859 rozpoczęła się w ojna, 
k tó ra  dop row adziła  do w yparc ia  A ustrjaków  
z L o m b ard ji i u tw o rzen ia  k ró lestw a w łoskiego, 
pod d y n a s tją  k ró lów  sa rdyńsk ich . Ob. W łochy.

S arę  Józef, a rc h ite k t po lsk i, (1850---1929), 
ja k o  szef budow nictw a p rzy  s ta rostw ie  kra- 
kow skiem  p ro jek to w a ł i w ykonał szereg m o­
n u m en ta ln y ch  gm achów  rządow ych w K rak o ­
wie, np . gm ach W ojew ództw a, Collegium  me- 
dicum . Coli. physicum , k lin ik i: ch irurg iczną, 
p sy ch ja try czn ą , oku listyczną, chorób  wewn., 
zak ład  w e te ry n a rji i b ak terjo lo g ji, g im nazja: 
św. Anny, Sobieskiego, szkołę rea ln ą  i i. Jego 
zasługą je st skanalizow an ie W isły i Rudaw y 
w ob ręb ie  m iasta . 1904— 14 poseł n a  Sejm  k r a ­
jow y  b. G alicji, 1905— 1929 w iceprezydent m ia ­
sta  K rakow a. Na tern stanow isku  rozw inął n a ­
d er ow ocną działa lność; jem u m. i. zaw dzię­
cza K raków  nabycie L asu  W olskiego i stw orze­
n ie „P ark u  ludow ego".

Sargasso , m orze, obszar m ający  7— 8 m ilj. 
k m “ n a  A tlantyku, m iędzy 20“ i 40“ szer. pin., 
a 35“ i 75“ dług. zach., nazw any  tak  od w ystę­
p u jących  tam że g rom adnie roślin  m orskich  
sargassum  (m orszczyny), tw orzących  szerokie 
pasy, k tó re  je d n ak  nie m ogą w strzym ać biegu 
okrętów . M orze S. m a ciemno-niebieską,^ czystą 
w odę o silnej (do 37“/oo) zaw artości soli i w y­
sok ie j tem p era tu rze  (w zim ie 17“— 23“, w lecie
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23®— 27°) n a  pow ierzchni, co um ożliw ia w ystę­
pow anie  k o ra li jeszcze u  w ysp B erm udzkich. 
N agrom adzen ie tak  znacznej ilości m orszczyn 
n as tąp iło  sk u tk iem  d z ia łan ia  p rąd u  zatokow ego, 
k tó rego  gałąź płd. op ływ a S. od stro n y  płn., 
i p rą d u  p łynącego od p łn . A fryki ku  W enezueli, 
k tó ry  op ływ a je  od płd.

S argassum  Ag. ( g r o n o r o s t ) ,  b ru n a tn ica  
o p iesze zróżn icow ane j ja k b y  n a  pęd, liście, 
b ań k i pow ietrzne i g ron iaste  ow ocniki (koncep- 
tak u ła ). Żyje w m orzach  cieplejszych n a  sk a ­
łach. W  za to k ach  m o rza  Śródziem nego rośnie 
S. łin ifo łium  Ag. i S. ho rnschuch i Ag., w za to ­
k ach  śro d k ow o-am erykańsk ich  S. bacciferum  
Ag., k tó re  dociera  do m orza Sargassow ego, (ob. 
Sargasso  m orze).

S arg cn t Jo h n  S inger, m alarz  p łn .-am ery k ań ­
ski, (1856— 1925), k sz ta łc ił się w P ary żu  u Ca- 
ro lu s-D u ran ’a. Był u lub ionym  p o rtre c is tą  lo n ­
dyńskiego  tow arzystw a. Główne jego dzieła : 
p o r tre t g enera ła  H am iltona, R oosevelta, E llen  
T e rry  ja k o  lady  M acbeth, „C arm encita“ i „Dzieci 
zaw ieszające  jap o ń sk ie  lam p jony  w ogrodzie".

SargOn (hebr.; bab il.-asy r. S zarruk in ), 1. za­
łożyciel d y n as tji w A kkad, obalił Lugalzaggi- 
ziego z U ruk , d o ta rł w  sw oich w ypraw ach  zdo­
byw czych aż po m. Ś ródziem ne, rządził około 
2637— 2582 p rzed  Chr. 2. S. I., k siążę-kap łan  
(patesi) asy ry jsk i, ok. 2000 p rzed  Chr. 3. S. II., 
k ró l A syrji 722— 705, zdobył 722 S am arję  i u p ro ­
w adził Żydów do M ezopotam ji i M edji, 717 zdo­
był K arkem isz, 713 pok o n ał R uzasa z U rartu . 
P rzez p o k o n an ie  M erodachba ladana II. uzyskał 
709 B abilon ję. P or. C horsabad.

S ari, sto lica  prow . M azenderan  (Persja), n ie ­
daleko  płd. w ybrzeży m o rza  K aspijskiego, 
z 10.000 m ieszk. i hand lem .

S ari Ada, w łaśc. S zajerów na, zn ak o m ita  po l­
ska  w spółcz. śp iew aczka k o lo ra tu ro w a , w ystę­
pu je  z ogrom nem  pow odzeniem  n a  scenach 
p ierw szorzędnych  te a tró w  operow ych w E u ro ­
pie i Ameryce.

S arikow ie, p lem ię T urkm enów  z n ad  śred. 
b iegu  A m u-D arji.

S a rin e  (niem. Saane), dopływ  rz. A ary 
w S zw ajcarji, d ługi 129 km . W ypływ a w k a n ­
ton ie  W allis, a uchodzi pow yżej A arbergu 
w k an to n ie  B erno.

S arissa , la n ca  5 m  długości, s tanow iąca głów­
ne u zb ro jen ie  hop litów  m acedońskich .

S ark , ang. w yspa w k an a le  La M anche, 10 km  
n a  wsch. od G uernsey z 5 km® i 611 m ieszk.

S ark ad , gm ina w kom itac ie  B ihar (Węgry) 
z 10.571 m ieszk. i cukrow nią .

S arkazm  (z greek.), o s tra  iro n ja , szyderstw o. 
W  sta roży tnośc i fig u ra  re to ryczna . S arkastycz­
ny, kp iący , w yśm iew ający  złośliw ie.

S arkoda, ty le co p ro to p lazm a ; sarcodina, to 
sam o, co ko rzen ionóżk i, ob.

S arkofag  (właśc. sa rko fagos litos, greek, „ka­
m ień p o ch łan ia jący  ciało", początkow o ozna­
czenie ro d za ju  kam ien ia  z pod  Assos (łupku 
ałunow ego), k tó ry  w  k ró tk im  czasie m iał po­
ch łan iać  pochow ane w n im  ciało, późn iej ozna­
czenie sk rzyn i tru m ien n e j z k am ien ia  czy in ­
nego m a te rja łu  (przew ażnie kosz tow nej i bo ­
gato  zdobionej). S. egipskie, z w apien ia , rza ­

dzie j b az a ltu  lub  m arm u ru , pokryw ane były 
h ie ro g lifam i i p łaskorzeźbam i, często n a  w ieku 
p rze d staw ia ły  p o r tre t zm arłe j osoby. Podobne 
są  sa rk o fag i fenickie. Z nam y m alow ane s. k a ­
m ienne  i g lin iane  z K rety , o raz m alow ane gli­
n ian e  z K lazom ene; now sze są greckie drew ­
n ia n e  s. z p łd . R osji i E gip tu . Już w daw nych 
czasach  w y stęp u ją  u G reków  s. kam ienne , roz­
cz łonkow ane a rch itek to n iczn ie , zdobne p ła sk o ­
rzeźbam i i m alow id łam i; z IV. w. zachow ały  się 
w span ia le  rzeźb ione (ob. G recka sz tuka). E tru ­
skow ie rów nież posiadali s. k am ienne  i g lin ia ­
ne; s. rzym sk ie  rozw inęły  się w edług e tru sk ich  
i greck ich  i by ły  bogato  rzeźbione, ze scenam i 
m ito logicznem i i t. p. (ob. R zym ska sz tuka); n o ­
w ych tem atów  dosta rczy ła  sz tuka  w czesno­
ch rześc ijańska. Zasadniczy typ  s. sta roży tnego  
u trzy m ał się aż do renesansu  (ob. też N agro­
bek).

S arko lem m a (greek.), ow łóknia m ięśniow a, 
ob. M ięśnie.

S ark o p lazm a (z greek.), śródkom órkow a su b ­
s ta n c ja  kom órek  m ięsnych (m iędzyw łókienko- 
w a, n iekurczliw a).

S arkozyna  (m etyloglikokol), ob. K reatyna.
S arm aci, ob. S arm acja .
S arm ac ja  (łac. S arm atia ), u geografów  rzym ­

skich  nazw a E u ro p y  w sch., n a  wsch. od W isły 
i K arpat, zam ieszkałe j przez S a r m a t ó w  
(Saurom ati), o k tó rych  istn ien iu  w iedział już 
H erodot, a k tó rzy  dzielili się w edług P to le ­
m eusza n a : E s t  ó w (od zalew u W iślanego do 
za to k i F iń sk ie j), W e n e d ó w  (od W isły do 
D onu), B a s t a r n ó w  (m iędzy W isłą i K arp a­
tam i) i J a z y g ó w  (na płn. w ybrzeżach m o­
rza  A zowskiego). Z arów no o siedzibach, jak  
i p rzynależności etno log icznej tych ludów  nie 
d a  się obecnie z b ra k u  danych  n ic pew nego po ­
w iedzieć. W łaściw i Sarm atow ie (na dzisiejszej 
U krain ie) byli zapew ne koczow nikam i pocho­
dzen ia  irańsk iego , E stow ie są zapew ne rów no­
znaczn i z późn iejszem i ludam i bałtyckiem i, 
a  W enedow ie ze słow iańskiem i. Sarm atow ie za­
ję li ob szary  zam ieszkałe do III. w. przed  Chr. 
p rzez Scytów.

W  czasach  O drodzenia odżyła nazw a S. na 
oznaczenie E u ro p y  wsch., przyczem  S. e u r o ­
p e j s k ą  nazyw ano (ob. M iechow ita Maciej) 
obszary  n a  zach. od Donu, a S. az ja tycką 
o bszary  n a  wsch. od te j rzeki. W  zw iązku 
z p rzy ję tem  podówczas, m ylnem  u tożsam ianiem  
S arm atów  ze Słow ianam i, nazw a ta  p rze trw a ła  
do późniejszych czasów n a  oznaczenie Polaków  
i po lskości (sarm atyzm ), zw łaszcza w lite ra tu ­
rze p ięknej.
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S arm ac k ie  m orze , m orze z czasów  fo rm acji 
sa rm a ck ie j (trzeciorzęd) o p rzy p u szcza ln e j m a ­
łej zaw arto śc i so li; p rzypuszczen ie  to pow stało  
w sk u te k  p o d o b ień stw a  fau n y  m o rza  sa rm a c­
kiego  z fa u n ą  m o rza  C zarnego, k tó re  odznacza 
się  m a łą  zaw arto śc ią  soli.

S a rm a tic i m ontes, łac. nazw a K arpat.
S a rm a ticu s  oceanus, łac. nazw a B ałtyku .
S a rm ie n to  D om ingo F au stin o , po lityk  a rg e n ­

ty ń sk i, (1811— 1888), d z ien n ik a rz  i nauczyciel, 
1861 m in is te r  ośw iecenia, 1868— 74 p rezyden t, 
uk o ń czy ł w ojnę z P arag w aj, bu d o w ał szkoły, 
k o le je  i te legrafy .

S arm izegetuza , rezy d en cja  k ró ló w  D acji, 
o trzy m ała  w 103 r. nazw ę „G olonią U lpia T ra - 
ia n a “ i by ła sto licą  prow . rzy m sk ie j D acji. 
R u iny  obok dzisiejszego Y ńrhely  w płd.-zach. 
S iedm iogrodzie.

S a rn a  (C apreolus cap reo lu s L.), zw ierzę k o ­
p y tn e  z rodziny  je len io w a ty ch  i ro d za ju  sa rn  
(C. C ray). Sam iec zw any r o g a c z e m  l ub k o ­
z ł e m ,  1,3 m  długi, 75 cm w ysoki, w agi 20—  
25 kg, sam ica  zw ana  r  y k ą lub  k o z ą ,  m n ie j­
sza, z k ró tszą  głow ą, bezrożna. Rogi n o rm aln e  
n a jw y że j 6-ciodzielne, z rzu can e  z końcem  p a ­
źd z ie rn ik a  i w lis topadzie . U barw ien ie  w lecie 
czerw ono-rdzaw e, w  zim ie sz a ro -b ru n a tn e ; 
b rzuch  i w ew n ętrzn a  s tro n a  odnóży  ja śn ie jsza , 
p o d b ró d ek  b ia ły  z czarn y m  rysunk iem . T jdne 
k raw ęd z ie  ty lnych  ud  w  zim ie b ia łe , t. zw. lu ­
stro . Są też o dm iany  b ia łe , czarne i sreb rn e . 
M łode są  b ia ło  cen tk o w an e  do p ierw szej zm iany  
sierści. R ozsied lona w ca łe j E u rop ie , n a  w scho­
dzie za stęp o w an a  p rzez  w iększe ga tunk i. Lubi 
o tw a rte  i k rza cza s te  te reny , ży je rodzinam i. 
W ieczorem  w ychodzi n a  łąk i i pola. R uja od 
po łow y lipca  do po łow y s ie rp n ia , m io t w m aju . 
W  jesien i p seu d o -ru ja , w alk i sam ców . M atka 
w ychow uje  2, rzad zie j 3 m łode.

S a rn a th , b u d d y jsk ie  m ie jsce ku ltow e w In- 
d jach , 6 km  n a  płn. od B enares, znane  z c iek a ­
w ych w ykopalisk , odk ry ty ch  przez H oey’a 
i M arshalla . Na m iejscu , gdzie w edług legendy 
p rzem aw ia ł po raz  p ierw szy  B udda, odkopano  
szereg  re lik w ja rzy , k ap lic  i k laszto rów , k o ­
lum nę z lw am i i 2 posągi Buddy.

S arn eck a  Jadw iga, k o m p o zy to rk a  po lska , zm. 
1913, p isa ła  m in ja tu ry  fo rtep ian o w e, in te re su ­
jące  pod  w zględem  harm o n iczn y m  i p ieśn i o n a ­
s tro ju  m elancho lijnym .

S arn eck i Z ygm unt, poi. p isa rz  d ram atyczny , 
(1837— 1922), w u tw orach  jego osią  fabu ły  je st 
p rzew ażn ie  pon sard o w sk a  „gorączka z ło ta" : 
„Z em sta p an i H rab iny" (1867), „F ebris  au re a" , 
„D w oracy  n iedo li"  (1876). C h a rak te r n a jb a r ­
dziej rodzim y , p rócz  p rzerob ionych  z „Bene 
n a ti"  O rzeszkow ej „H ardych  dusz" (1895), m a ją  
„U rocze oczy" (1893), k tó re  S. uw ażał za n a j­
lepszy sw ój u tw ó r sceniczny. Pod w pływ em  
H au p tm an n a  i sym bo listów  p isa ł toż baśn ie  sce­
niczne, z k tó ry ch  n a jp o p u la rn ie jsz a  „S zklana 
góra" (1897). —  P oza  w ym ienionem i nap isa ł 
d ram a ty : „B ezin teresow ni" (1872), „Adam i M a­
ry la" , „Cień", „Cud dziew ica", „Eviva 1’arte "  
(1899), „K alecy", „M ojana", „N ad ranem ", „On 
i ona", „P ó łd jab lę", „S łonecznik", „Złocienie", 
w raz  z W ł. N oskow skim  lib re tto  do opery  Że­
leńsk iego  „K onrad  W allen ro d " , a w spólnie

z B lizińsk im  „L ekkoduch"; d a le j now ele i po ­
w ieści ja k :  „C zw arta dusza" (1914), „Na ru i­
n ach " , „Nie tw o ja", „N ow ele" (1888), „O w ale 
i p ro file"  (1884), „Różni ludzie" (1883), „Sny 
i w ra że n ia"  (1904), „Złote serce", odznaczające  
się g ładk im  sty lem  i ro zw in ię tą  fabu łą , „Hi- 
s to r ję  l i te ra tu ry  fran cu sk ie j" , o raz  szereg p rze ­
k ład ó w  w spółczesnych m u au to ró w  fran cu sk ich  
i dw óch k om edy j Molifere’a.

S arn ia , m iasto  w prow . O n tario  (K anada), 
n ad  S ain t C lair R iver z 14.877 m ieszk. i h a n ­
dlem .

S arn ia  S kała , szczy t (1375 m) w paśm ie re ­
gli za k o p iań sk ich , oddzie la jący  do liny  B iałego 
i S trążyską .

S arn ick i S tan is ław , poi. działacz re lig ijny  
i p isarz , (ok. 1532— 159.3), k sz ta łc ił się w K ró­
lew cu, n as tęp n ie  w Genewie pod  k ie ru n k iem  
K alw ina, po pow rocie do k ra ju  zosta ł sen jo rem  
zborów  kalw ińsk ich  w  M ałopolsce, zw alczał 
a r ja n , pod  kon iec  życia w ycofał się z sporów  
re lig ijnych  i oddał lite ra tu rz e  św ieck ie j. O prócz 
p ism  w yznan iow o-polem icznych  w ydał: „De- 
sc rip tio  yeteris et novae P o lon iae" (1585), „An- 
nales sive de o rig ine  e t rebus gestis P o lonorum  
et L ith u a n o ru m " (1587), „S ta tu ta  i m e try k a  
p rzyw ile jów  k o ro n n y ch " (1594). W  rękop isie  
pozostaw ił dzieło o sz tuce w o jenne j p. t. 
„Księgi he tm ańsk ie" .

S arno , m iasto  w prow . S alerno  (W łochy), 
nad  r z e k ą  S. i k o le ją : N eapol— A vellino 
z 19.100 m ieszk., k a te d rą  (1625) i ź ród łam i s ia r ­
czanem !.

S arnow a, m iasto  w pow. R aw icz (woj. po ­
znańsk ie ), 4,5 km  n a  w sch. od Raw icza, p rzy  
ko le i: R aw icz— K obylin  z 1547 m ieszk. H andel 
bydłem  i z iem iopłodam i. M iastem  je s t S. od 
1407.

S arny , pow iat, w woj. w ołyńskiem , n a  P o le­
siu  w ołyńsk iem , n a  lew ym  brzegu  Słuczy, 157 m 
n ad  poz. m orza , p rzy  ko le i: Ł iin in iec— Równe 
i Kowel— O stki z 6.614 m ieszk. P o siad a  m łyny, 
g a rb a rn ię , ek sp lo a tac ję  lasów  o raz  handel, zw ła­
szcza drzew em . S. są m iastem  od niedaw na. 
P o w i a t  S., u tw o rzo n y  w 1919, należa ł do 
1930 do woj. w ołyńskiego. Ma on 5.455 km= 
i 131.990 m ieszk., w tern 13,9% Polaków .

S a ro jin i N aidu , w spółczesna poetka h in d u ­
ska, s tu d jo w a ła  w C am bridge w Anglji, n a j­
w iększą p o p u la rn o ść  m a ją  zb iory  liryków : 
„Z łoty próg" i „Z łam ane sk rzyd ła" (w jęz. ang.), 
znane  w całym  św iecie anglosask im . Zw ana 
„h in d u sk im  słow ikiem ", uczenica G andhiego, 
po jego uw ięzien iu  (1930) s tanę ła  n a  czele h in ­
dusk iego  ru ch u  narodow ego, d la  k tó rego  p ro ­
p ag an d y  w ygłosiła m. i. w A m eryce przeszło 
200 odczytów . M ieszka w B om baju , gdzie p ro ­
w adzi w ie lo stronną  działalność.

S nro lta , żona ks. węgierskiego Gezy, matka 
św. Stefana, pracowała nad wprowadzeniem  do 
W ęgier chrześcijaństwa.

S aron , częściowo zab ag n io n a  rów n ina  w P a ­
lestyn ie , n ad  w ybrzeżem  śródziem nom orsk iem , 
m iędzy  Ja fą  i K arm elem , 60 km  długa, 15 km 
szeroka.

S arong , ro d za j sukn i o b arw nych  w zorach, 
noszony  przez M alajów  i Syjam czyków .
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S aronno , m iasto  w prow . Y arese (W łochy), 
przy  ko le i: M edjolan— Como z 13.118 m ieszk. 
P osiada p iękny  kośció ł (zaczęty 1498) z f re ­
skam i i b a ro k o w ą fa sa d ą  o raz  znaczny p rze ­
mysł.

S aro ń sk a  za toka , ob. E g inecka zatoka.
S aros (Xeros), za to k a  w płn.-części m orza 

Egejskiego, u tw o rzo n a  przez półw ysep Gali- 
poli, g łęboka do 580 m.

S aros, daw ny  k o m ita t w ęgierski n a  płn. Sło- 
w aczczyźnie.

S iiro spałak , gm ina w kom itac ie Zem plin (W ę­
gry), n ad  rz. B odrogiem , u stóp gór H edziaija, 
p rzy  ko le i: M iskolcz— S ato ra ljau jh e ly  z 10.408 
m ieszk. i zam kiem  D onjon (XI. w.). B ib ljo teka 
s ta rego  ko leg jum  reform ow anego  (od 1530) po ­
s iad a  t. zw. b i b l j ę  s a r o s p a t a c k ą  l ub 
k r ó l o w e j  Z o f j i ,  najobszern ie jszy  (185 
k a r t pergam in.) choć fragm en taryczny  zabytek  
języ k a  polskiego z połow y XV. w. Je st to tłu ­
m aczenie części S tarego T estam en tu  na język 
polski, d okonane  w 1455 przez ks. Jęd rze ja  
z Jaszow ic d la czw arte j żony Jagiełły  Zofji. 
Do S. d o sta ła  się on a  zapew ne za pośredn ic­
tw em  słynnego pedagoga A m ona Com eniusa, 
k tó ry  zreo rgan izow ał w 1650— 54 kolegjum .

S aro łh am n u s scopariu s (inaczej Cytisus sc., 
ob. Cytisus) ż a r n o w i e c ,  zim ozielony krzew  
do 3 m  wys. Ł odyga g ran iasta , liście drobne, 
kw iaty  duże, żółte. W  E urop ie  środk . na g ru n ­
cie piaszczystym . U żyw any do w yrobu  m ioteł 
i w koszykarstw ie .

S arpedon , u  H om era syn Zeusa i L aodam ji, 
książę  L icyjczyków , sp rzym ierzen iec P riam a , 
został zab ity  przez P a tro k lo sa . O jego tru p a  
rozgorza ła w alka, aż w reszcie ciało zaniosły 
Sen i Śm ierć do L ikji.

S arp i P ao lo  (F r  a  P a o l o ) ,  h isto ryk  w łoski, 
(1552— 1623), p rzeciw nik  jezu itów  i przyw ódca 
opozycji k ato lick ie j, nap. pod pseudonim em  
P i ę t r o  S o a v o  P o l a n o :  „Isto ria  del con- 
cilio T riden tino" (1619).

S arpsborg , m iasto  w okręgu  O stfold (Norwe- 
gja), nad  rz. Glom m en (wodospad Sarpfoss), 
przy  ko le i: Oslo— Góteborg z 12.516 m ieszk. 
i znacznym  przem ysłem , k tórego  rozw ój um oż­
liw ia w yzyskan ie energ ji w odnej.

S arra cc n ia  L. ( k a p t u r n i k ) ,  by liny  z ro ­
dziny S arracen iaceae, liście m ają  dzbankow ato  
w ydęte, p rzy k ry te  w ieczkiem , znam ię tarczo- 
w ate, p rzy k ry w a jące  p raw ie  cały kw iat. Należą 
do roślin  ow adożernych . Rosną na w ysokich 
to rfow iskach  A m eryki płn. w części a tlan ty c­
kie j. W  szk larn iach  hodow ane S. p u rp u re a  L. 
o czerw onych kw iatach  i S. lac in ia ta .

S arracen iaceae  (k a  p t u r  n i k o w a t e), ro ­
dzina roślin  dw uliśc iennych  z rzędu  Polycar- 
picae. Należą tu ta j ro śliny  zielne o ru rkow atych  
liściach, kw iatach  5-dzielnych, obupłciow ych 
w ystępujących  pojedynczo lub  też w gronach 
Owocem puszka. W ystępu ją  w Ameryce. Naj 
w ażniejsze rodza je : S arracen ia , D arling ton ia

S arra il M aurice, generał franc., (1856— 1929) 
w 1914 dow odził 3. a rm ją  n a  Zachodzie, 1915— 
17 s ta ł na czele arm ji w S alon ikach  i usiłow ał 
bezskuteczn ie sforsow ać cieśniny, 1918 p rzen ie­
siony do rezerw y, 1924 został w ysokim  kom i­

sa rzem  w S yrji i pozbaw ił kato lików  ich u p rzy ­
w ile jow anego  stanow iska . Gdy 1925 D ruzow ie 
w zniecili pow stan ie , rozkaza ł ostrzeliw ać D a­
m aszek , za co zos ta ł odw ołany. N apisał: „Mon 
co m m andem en t en O rien t, 1916— 18“ (1922).

S a rra u t, 1. M aurice, po lityk  franc., ur. 1869, 
d z ien n ik a rz , od 1913 sen ato r, 1924 p rzedstaw i­
ciel F ra n c ji p rzy  L idze N arodów , 1926/27 p rze ­
w odniczący  p a r t j i  rad y k a ln e j.

2. A lbert, b ra t  poprz., po lityk , ur. 1872, dzien­
n ik a rz  w  Indo-C hinach , 1914— 15 m in iste r
O św iecenia, 1920— 24 ko lon ij, 1925— 26 poseł 
w A ngorze, 1926 sen ato r, 1926/28 m in is te r sp raw  
w ew nętrznych .

S a rra z in , 1. Je an  F ran ęo is , ob. Sarazin .
2. G abriel, w spółcz. p isa rz  franc., w ydał m. i. 

„L a ren a issan ce  de la  poćsie an g la ise“ (dzieło 
uw ieńczone przez A kadem ję) i „Les grands 
poćtes ro m a n tią u e s  de la  Pologne" (1906, p rze ­
k ład  poi. 1907).

S a rre  F rie d rich , niem . h is to ry k  sztuk i, * 1865, 
d y re k to r  państw ow ych  m uzeów  w Berlinie. 
\V ydał szereg  dzieł, ja k : „D enkm aler persischer 
B a u k u n s t“ (1900— 9), „ Iran isch e  F e lsre lie fs“ 
(1910), „Die K unst des a lten  P ersiens" (1922) 
i „Die K eram ik  von S a m a rra “ (1925).

S arre , L a, f ra n cu sk a  nazw a Saary.
S arre , L a ( T e r r i t o i r e  d e  l a  S a r r e ) ,  

ob. S aary  okręg.
S arrebou rg , m iasto  w depart. Mozeli (F ra n ­

cja), nad  S aarą , p rzy  ko le i: S trassbu rg— N ancy 
z 6.485 m ieszk. o raz p rzem 3'słem  m aszynow ym , 
żelaznym , ceram icznym , szk lanym  o raz h a n ­
dlem  w inem .

Sarreguem ines (niem . Saargem iind), m iasto  
okręg, w d ep a rt. M ozeli (F ran c ja  w sch.), p rzy  
u jśc iu  rz. B lies do S aary  i p oczą tku  kana łu  
Saarsk iego , o raz  ko le i: S aarb ru ck en — S trass­
b u rg  z 13.812 m ieszk. P o siad a  przem ysł che­
m iczny, ceram iczny , tek sty ln y  i m etalow j'. 
W  1871— 1918 należało  S. do Niemiec.

S arria , m iasto  okręg, w prow . Lugo (Hiszpa- 
n ja ), p rzy  ko le i: C orufia— M onforte z 14.243 
m ieszk.

S arrien  Je an  M arie F erd in an d , po lityk  franc., 
(1840— 1915), adw oka t, w 1876 deputow any, 
k ilk a k ro tn y  m in is te r, 1906 p rem jer, 1908 se­
na to r.

Sarrusofon, in s tru m e n t dęty, skonstruow a­
ny przez k ap e lm is trza  o rk ie s tr  w ojskow ych 
w P ary żu , S arru sa  w r. 1863, zbliżony w tech ­
nice do obo ju  i fago tu , a w barw ie do trąby  
i puzonu . P ad erew sk i uży ł go w s\TOfonji „Rok 
1863“.

S ars M ichael, p rzy ro d n ik  norw ., (1805—69), 
p as to r, po tem  p ro f. w K rystjan ji, zajm ow ał się 
rozw ojem  niższych zw ierząt i zoogeografją. 
W  „F au n a  litto ra lis  N orvegiae“, ustanow ił s tre ­
fy pod ług  głębokości. P rzyczynił się do zba­
d an ia  p rzem ian y  generacyj.

S arth e , rzeka  w płn.-zach. F ra n c ji, długa 
280 km . W ypływ a na w yżynie Le P erche  i łą ­
czy się pod  Angers z M ayenne i L o ir w Maine. 
S p ław na n a  134 km , od Le Mans.

S arthe , dep a rtam en t w p łn .-zach. F ran c ji, 
u tw orzony  z części M aine i A njou, m a 6.245 
km= i 387.482 m ieszk. S tolicą je s t Le Mans.
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S a rłi G iuseppe, k o m p o z y to r  w łosk i, (1729— 
1802), d y re k to r  k o n se rw a to rju m  w  W enecji, 
k a p e lm is trz  w  M edjo lan ie  i n ad w o rn y  dy rygen t 
w  P e te rsb u rg u , zn a k o m ity  nauczycie l i k o m p o ­
zy to r  op ero w y ; „Le gelosie v illa n e “, „Giulio 
S a b in o “, „Le nozze di D orina" i i.

Andrea del Sarto.

S arto , 1. A ndrea del (właść. A n d r e a  d ’A n- 
g e l o ) ,  m a la rz  w łoski, (1486— 1531), f lo ren ty ń - 
czyk, uczeń  P ie ra  di Cosim o. W  dziełach  jego 
zazn a cz a ją  się w pływ y L eo n a rd a  i F ra  B arto- 
lom m ea, k o lo ry t u  S. siln ie jszy . 1504— 1514 m a ­
lo w ał w e F lo re n c ji fre sk i w p rze d sio n k u  k o ­
śc io ła  S a n t’ A n n u n zia ta , 1515— 1526 cykl z ży ­
cia  ś. J a n a  C hrzcic iela  d la  tam te jszego  b ra c ­
tw a dello  Scalzo. Z dzieł sz talugow ych  w ym ie­
n ić  na leży : „Z w iastow an ie  N M P.“ (1512, P itti) , 
„D ispu ta  de lla  T r in itń “, „M adonna delle A rpye“ 
(1517, U ffizi), d a le j głów ne dzieło o k resu  d o j­
rza łego : „M adonna del S acco“ (fresk, ok. 1525) 
i o b razy : „W niebow zięcie NM P.“ i „Św. Ro­
d z in a ” (1529, P al. P itti) , w reszcie a u to p o rtre t 
(Uffizi). P oza W łocham i z n a jd u ją  się dzieła  S. 
w  W ied n iu  („P ietń”), D reźnie („O fiara A bra­
h a m a ”, 1519), P a ry żu  („C h arita s”), B erlin ie  
(„M adonna ze św ię tym i” i p o r tre t L u k rec ji 
F ed i), w reszcie w L ondyn ie , M adrycie i L en in ­
gradzie.

2. pap ież , ob. P iu s X.
S a rto rlu s  (m usculus s.), ob. K raw iecki m ię ­

sień.
S a rto riu s  von W alłe rs liau sen  W olfgang , geo­

log niem ., (1809— 1876), p od różow ał po W ło ­
szech, Sycylji, I r la n d ji, Szkocji i (razem  z Bun- 
senem ) po Island ji, od r. 1847 p ro f. w G etyn­
dze, w y d a ł „A tlas des A tna” (1848— 59), „Geo- 
log ischer A tlas von  Is lan d ” (1853) i in.

S arto w ie , p lem ię irańsk ie , zam ieszkałe  m ię­
dzy jez. A ra lsk iem  a  płn. A fganistanem . W z ro ­
s tu  m iernego , k ró tkog łow cy , o silnym  zaroście, 
p rzy p o m in a ją  n ieco  Żydów; k u ltu ra ln ie  ulegli 
silnym  w pływ om  tu reck im .

S arv iz, p raw y  dop ływ  D unaju  w zach. W ę­
grzech. W yp ływ a z L asu  B akońskiego, p rze ­
p ływ a m oczary  S a rre t i częściowo sk an alizo ­
w any uchodzi p o n iże j Toiny.
- S arw a t P asza , p o lity k  egipski, um . 1928, 1922 
był p rem jerem , 1926/27 m in is trem  sp raw  za ­
gran icznych , tow arzyszy ł 1927 kró low i F uado- 
wi do L ondynu.

SarysD, rzeka w gub. A km olińsk  (republ. Ko­
zacka), d ługa ok. 1.000 km . W ypływ a na pin.

od  jez. B ałkasz, a uchodzi do jez. T e lek u ł-ta ta , 
d o s ię g a jąc  w czasie w ylew ów  w iosennych  Syr- 
D arji.

S a rza n a , m iasto  w  p ro  w. Spezia (W łochy), 
nad  rz. M agrą, p rzy  ko le i: G enua—-Piza z 11.236 
m ieszk . i szereg iem  zaby tkow ych  budow li (go­
ty c k a  k a te d ra  m a rm u ro w a  1355-— 1477 i i.).

Sas B erlicz, ob. S tru ty ń sk i Ju lju sz .
S asakow ie, szczep m a la jsk i z L om boku, n i­

ski, k ręp y , c iem noskóry , o w łosach w ełn istych ; 
słyną  g arn c a rs tw em  i tkactw em , w yznają  ina- 
hom etan izm .

S asan idz i, ob. S assan idzi
S asan k a , k w ia t, p. A nem one.
S asa p ary lla , p. Sm ilax.
Sasebo, m iasto  w  prow . N agasak i (Jap o n ja ), 

n a  zach. w ybrzeżu  w yspy K iusziu z 95.385 
m ieszk., od 1886 p o r t w ojenny.

S ascno, sk a lis ta  w yspa w łoska p rzed  w ej­
ściem  do za tok i Y alona n a  A d rja tyku , przy  
p rzy lą d k u  L ingue tta , m a 10 km^ i je s t u fo rty ­
fikow ana . W  1864— 1914 na leża ła  do G recji, 
w  1914 do A lbanji.

Sasi (łac. Saxones), p lem ię germ ańsk ie , za ­
m ieszku jące  ok. 150 po Chr. pó łw ysep  C ym bryj- 
sk i pom iędzy  E id o rą , Ł ab ą  i T raw ą, od końca 
III. w. rozszerzy li się, w ch ła n ia jąc  inne  p le ­
m iona , w  p łn . zachodn ich  N iem czech, s ta li się 
g łośnym i ja k o  k o rsa rze . Ok. 450 część S. w raz 
z A nglam i, o p an o w a ła  B ry tan ję . W  Niem czech 
ro zp ad a li się S. n a  szereg szczepów , u s tró j sp o ­
łeczny o p a r ty  by ł n a  podzia le  n a  sz lach tę, w ol­
nych  i poddanych  (litów). K aro l W . p row adził 
p rzeciw  S. p rzeszło  trzydz ies to le tn ie  w alk i, m i­
m o częstych p ow stań  pod  w odzą W  i d u k i n- 
d a zm usił ich o sta teczn ie  do uległości i p rzy ­
ję c ia  ch rześc ijań stw a i w cielił do m o n arch ji 
fra n k o ń sk ie j. S p isano  p r a w o  s a s k i e  i za­
łożono szereg  b iskupstw . Po u p ad k u  potęgi K a­
ro lingów  pow stało  rodzim e k s i ę s t w o  s a ­
s k i e ,  k tó re  ob ję ło  w  sw ych g ran icach  p rze ­
w ażną część p lem ien ia. W ładcy  jego dosta li się 
w 919 n a  tro n  N iem iec. Ks. H enryk  Lew  roz­
szerzy ł w  XII. w. g ran ice  k sięstw a przez pod ­
bo je  kosztem  S łow iańszczyzny. Po jego w ypę­
dzen iu  1180 n as tąp iło  zniesien ie daw nego k się­
stw a : nazw a i godność w raz z d robnym  u ła m ­
k iem  te ry to rju m  przeszła  n a  B e r n a r d a  
A s k a ń s k i e g o ,  k tó ry  w ładał obszarem  
około  W ittenberg i. Syn jego A l b r e c h t  I. 
(1212— 60) zyskał L auenburg , za jego synów  
n a s tą p ił podzia ł państw a n a  S a k  s o n j  ę- 
L a u e n b u r g  i S a k s o n j ę  W i t t e n b e r g .  
T a o s ta tn ia  o trzym ała  1356 godność elektor- 
ską , k tó ra  po w ygaśnięciu  lin ji w ittenbersk ie j 
p rzeszła  1423 w raz z te ry to rju m  n a  m a r g r a ­
b i ó w  m i ś n i e ń s k i c h  z rodu  W ettynów . 
D alsze ob. Saksonja.

Snsik, p rzybrzeżne jezio ro  w B esarab ji, na 
płn. od u jśc ia  D unaju  z 223 km -, połączone 
z m orzem  Czarnem . U chodzą doń: K ogilnik 
i S arta . Od S. do P ru tu  b iegnie w ał T ra ja n a .

S aska d y n as tja  w Polsce, ob. P o lska, dzieje.
S aska K ępa (p ierw otn ie Kawcza Kępa), je d ­

n a  z licznych w ysepek, u tw orzonych  przez W i­
słę pod W arszaw ą, naprzeciw ko  Solca, w cie­
lona w 1910 do W arszaw y.
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S aska  K ro n ik a , p ie rw sza  h is to rja  pow szech­
n a  w p ro z ie  n iem ieck ie j do 1248, k tó re j a u to ­
rem  by ł E ike  von Repgow.

S aska  p ro w in c ja  (niem . P rov inz Sachsen), 
p ru sk a  p ro w in c ja  m iędzy S akson ją , T u ryng ją , 
H annow erem  i B ran d e n b u rg ją  z 25.274 m ieszk. 
i 3,305.277 m ieszk. K ilka okręgów  S. n ad  górną 
S alą (Schleusingen, T h iir in g e r W ald  i Ziegen- 
riick) tw orzy  enk law y  w  T u ry n g ji, a obszary  
S. o ta cz a ją  znów  części T u ry n g ji i B runśw iku  
o raz  A nhalt.

P in . S. o b e jm u je  część n iz iny  N iem ieckiej, 
p ld . zaś część pogórza  i L asu  T uryńsk iego , 
a zach. —  H arzu  (B rocken 1.142 m). Z kopalin  
m am y tu  dużo w ęgla b ru n atn eg o , a poza tern 
w ęgiel k am ., sól k am . i po tasow ą (S tassfurt), 
m iedź i liczne so lank i. S. leży w dorzeczu  Ł aby  
i W ezery .

L u d n o ś ć  n iem iecka w yznaje  w 89,4% re- 
lig ję  p ro te s tan c k ą , w 7,6% kato lick ą . R oln ic­
tw em  i leśn ic tw em  tru d n i się (1925): 32,9%, 
p rzem ysłem  i rzem iosłam i 41,4% , hand lem  
i k o m u n ik a c ją  15,2% czynnych zaw odow o. Role 
i og rody  za jm u ją  (1927): 59,8% obszaru , łąki 
i p as tw isk a  10,5%, lasy  21,9%. O prócz u p ra ­
wy zbóż i ziem niaków , kw itn ie  u p raw a  b u ra ­
ków  cukrow ych  (najw iększa w N iem czech), 
o raz  chów  bydła , zw łaszcza n ierogacizny  
(1,457.000 sztuk) i go sp o d a rk a  leśna (H arz i Las 
T u ry ń sk i). W  1925 by ły  w S. 84.683 w arsz ta ty  
p rzem ysłow e i rękodzieln icze, w k tó ry ch  p ra ­
cow ało  643.206 ludzi. Na pierw szy  p lan  w ysu­
w a się p rzem ysł chem iczny (1/5 całych N ie­
m iec), żelazny, hu tn iczy  i m aszynow y o raz  ro l­
n iczy i ceram iczny . Główne o środk i p rzem y­
słu : Zeitz, M erseburg, E isleben, M agdeburg, 
H alle, B itte rfe ld , Q u erfu rt i i. Kolei posiada 
k ra j 3.137 km . Szkolnictw o sto i n a  w ysokim  
poziom ie (w 1926 r. .—• 2.825 szkół powsz.), 
u n iw ersy te t is tn ie je  w H alle. K ra j dzieli się na 
3 re jen c je  (M agdeburg, M erseburg  i E rfu rt) , 
s to licą  je s t M a g d e b u r g .

W sch. część k ra ju , m nie j w ięcej po Ł abę 
i Salę, to obszary  ongiś słow iańskie. W  sk ład  
S. w eszły p rzedew szystk iem  seku laryzow ane 
posiad łośc i arcyb isk . m agdebursk iego , bisk . 
h a lb erstad zk ieg o  i kw ed linbursk iego  (Quedlin- 
bu rg ), w cielone w  1648 i 1680 do B randenbur- 
gji. N iem niej w ażną  część S. tw orzy  część król. 
sask iego  z b isk . M erseburg, N aum burg  i Zeitz, 
w cielonem i w 1815 do P rus. P oza tern obej­
m u je  S. ta k że  znaczną liczbę różnych m n ie j­
szych posiad łości duchow nych  i m iast, k tó re  
w różnych  czasach  w eszły w sk ład  obecnej, 
zo rgan izow ane j w 1815 p row incji.

S aska  S zw ajcarja , ob szar górsk i w Saksonji 
i p in . C zechach, po  obydw u b rzegach  głębo­
k ie j do liny  prze łom ow ej Ł aby  (N adlabskie góry 
P iaskow cow e, niem . E lbsandste ingeb irge), od 
T etschen-B odenbach  do P irn y , ze szczytam i: 
H oher S chneeberg  (721 m ), R osenberg  (616 m) 
i i. Nazwę S. z jednała  górom  ich w spaniała 
rzeźba i m alow niczość.

Saskaczew an (ang. S askatchew an), rzeka 
w K anadzie, d ługa 1.760 km . P o w sta je  z po ­
łączen ia  P łn . i P łd . S., z k tó ry ch  p ierw szy  w y­
p ływ a w G órach Skalistych , d ru g i w górach 
n a  gran icy  K anady i M ontany, a uchodzi do

jez. W inn ipeg , żeglow na po E dm onton . Z a­
m a rz a  od połow y lis to p ad a  do połow y k w ie t­
nia. R azem  z N e l s o n e m  m a 2.800 km  i do ­
rzecze 1,165.000 km -. Je s t w ażną  a r te r ją  k o ­
m u n ik a cy jn ą .

S askaczew an , p ro w in c ja  w K anadzie nad  
rze k ą  S., s ięg a jąca  do 60° szer. p łn ., m a 651.876 
k m “ i (1926) 821.042 m ieszk. P łd. część (.\ssi- 
n ibo ia) je s t żyzną, fa lis tą  p re r ją , p łn . zaś jest 
p o k ry ta  la sam i. M imo ostrego  k lim a tu  (Prince 
. \ lh e r t  m a śred n ią  te m p era tu rę  styczn ia — 
22,4°, m in im u m  —  47°) n ad a je  się d la  ro ln ic ­
tw a. W śró d  ludności je s t 9.000 P o l a k ó w  
i ok. 11.000 In d ja n  (Algonkin, Siuks). S zko l­
n ic tw o  sto i w ysoko, u n iw ersy te t is tn ie je  w Sas- 
k a to o n . W  1926 u p raw ia n o  (pszenica, owies, 
z iem niak i) 82.630 km ° obszaru , w ysoko stoi 
rów nież  chów  byd ła . Na płd. z n a jd u ją  się k o ­
p a ln ie  w ęgla. K olei m a S. 11.663 km . K rajem  
za rząd z a  g u b e rn a to r, 8 m in is tró w  i Izba u s ta ­
w odaw cza z 63 członków , w yb ieranych  na 5 lat. 
Do p a r la m e n tu  zw iązkow ego w ysyła S. 6 sen a­
to rów  i 21 depu tow anych . S to licą je s t R e- 
g i n a.

S. p rzeszed ł w 1763 w raz  z K anadą do .4n- 
glji. P oczą tkow o stan o w ił te ren  han d lu  f u tra ­
m i, do 1905 by ł okręgiem .

S aska toon , m iasto  w prow . S askaczew an, 
nad  rz. S askaczew an z 31.234 m ieszk. i uniw er- 
sj-tetem  (od 1907).

S ask ie  p raw o , zasady  p raw ne, zaw arte  głów ­
nie w „Z w ierciad le S ask iem “ i p raw ie  m iej- 
sk iem  m agdebursk iem , a tak że  w innych  po m ­
n ik a ch  p ra w a  p ryw atnego , obow iązującego  do 
r. 1900 w  płd.-w sch. częściach p ań s tw a  n ie ­
m ieckiego.

S ask ie  p raw o  iudow e ( l e x  S a x o n u m ) ,  
p raw o  szczepow e sask ie , pow sta łe  ok. 800 r., 
o p a rte  częściow o n a  p raw ie  ry p u arsk iem .

S ask ie  zw iereiad ło , ob. Z w ierciadło  saskie.
S asolin , m in era ł, w o lny  kw as bo row y H3BO3, 

w ystępu jący  w  tró jsk o śn y c h  sku p ien iach  k ry ­
sta licznych  w  oko licach  Sasso w T o sk an ji i na 
w yspie Y olcano.

Sasów  ( S a s s ó w ) ,  m iasto  w pow . Złoczów 
(woj. ta rn o p o lsk ie ), n ad  Bugiem , 10 k m  n a  płn.- 
wsch. od Z łoczow a z 3.099 m ieszk., m łynam i 
i k am ien io łom am i, p o s iad a  fab r. p ap ieru , o raz 
hande l zbożem  i bydłem . 2 k m  n a  wsch. od S. 
leży n a d  B ugiem  w  m alow niczej, lesiste j oko ­
licy zak ład  kąp ie low y  „Z ofjów ka" z park iem . 
M iasto założy ł ok. 1615 w oj. ru sk i Jan  Dani- 
łow icz h e rb u  Sas. W  1675 złupili S. T atarzy , 
a w 1887 zostało  m iasto  zniszczone przez p o ­
żar.

Sassa , ob. O rco tragus.
S assa fra s  Ness., ro d za j m onogatunkow y, n a ­

leżący do L au raceae . S. offic inale Nees, (s a- 
z a f r a n )  drzew o, dochodzące 15 m wys. ro ­
śn ie we w sch. części A m eryki płn. D rew no k o ­
rze n ia  m a barw ę  sreb rzysto -b ia łą  lu b  jasno- 
b ru n a tn ą , lekk ie, o g rubej ko rze , m a sm ak 
i zap ach  k o p ru , zaw iera żywice, e te ryczny  o le­
jek  1 garbn ik i. Tubylcy k o rę  żu ją  (pavam a). 
D rew na daw nie j używ ano p rzeciw  syfilisowi, 
obecnie ty lko  jako  środek  m oczopędny. Z k o ­
rzen ia  S assafras o ffic ina le o trzy m u je  się o 1 e- 
j c k eteryczny , b arw y  czerw onaw o-żółte j, uży­
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w an y  do p e rfu m o w a n ia  m ydeł, do tęp ien ia  ro ­
b ac tw a  i t. d.

S assan id z i, d y n a s tja  p a n u ją c a  w P e rs ji w  1. 
224— 651. O p an o w an ie  p ań s tw a  przez S. o zn a ­
czało  n a ro d o w e  o d ro d zen ie  P ersów  i now y ro z ­
k w it s ta ro ira ń s k ie j re lig ji Z a ra tu s try .

S. w yw odzili sw ój ró d  od S assana, k a p ła n a  
A naitis  w Is ta c h r  (m ieście zbudow anem  n a  ru i­
n ac h  P ersepo lis). Na tro n  p ersk i w prow adził 
ich  A r d a s z i r, syn  P a p a k a , w ładca jednego  
z w ielu  d ro b n y ch  p ań stew ek , n a  ja k ie  się P e r ­
s ja  stopn iow o  ro zp ad ła . W  r. 224 p o k o n a ł Ar- 
d asz ir  A rta b a n a  IV., o s ta tn ieg o  k ró la  p a r ty j-  
sk iego z ro d u  A rsacydów , i p rz y b ra ł ty tu ł 
„k ró la  k ró ló w ". N iek tó ry m  A rsac3'dom  udało  
się  sc h ro n ić  do A rm en ji i tu  u trz jm ia li się oni 
p rz y  w ładzy  do 430. P o  P a r ta c h  odziedziczyli 
S. a n tag o n iz m  do p a ń s tw a  rzym skiego . Już  
A r d a s z i r  I., (224^—241), z a a tak o w a ł g ran ice  
rzy m sk ie , a łe  n a tra f i ł  n a  o p ó r A lek san d ra  Se­
w era . Syn jego S z a p u r  I., (241— 272), w ta r ­
g n ą ł do  S yrji, a le  pon iósł k lę sk ę  od G ordja- 
n a  III. P ó źn ie j w znow ił w o jnę, podb ił A rm e- 
n ję , w zią ł do n iew ołi 260 pod  E dessą ces. W a- 
le r ja n a . P o k o n an y  p rzez  w ładcę P a lm y ry , Ode- 
n a ta , n ie  zd o ła ł u trzy m ać  A rm enji. Za jego p a ­
n o w an ia  w y stąp ił w P e rs ji tw ó rca  now ej re li­
gji, M ani. Z aop iekow ał się n im  syn  S zapu ra , 
H o r m i z d  I., (272— 273), a le  b r a t  i n as tęp ca  
tegoż, B a b r a m  I., (273— 276), k a z a ł go s tr a ­
cić. Za B a h r a m a  II., (276— 293), cesa rz  Ka- 
ru s  d o ta rł  aż pod  sto licę  K tesyfon. Po jego n a ­
głej śm ierc i w o jsko  rzy m sk ie  w jx o fa ło  się, 
a  B a b ra m  z a w arł p o k ó j z D ioklecjanem . N a r- 
s e s, (293— 302), p o d b ił A rm enję . P o k o n an y  
p rzez  ce za ra  G alerjusza , u tra c ił  n ie ty lko  A r­
m en ję , ale i p łn . M ezopotam ję i te ry to rju m  na 
w scb. od T ygru , k tó re  to  o b szary  n a leża ły  do 
P e rs ji jeszcze od czasów  P artó w . P rzez  40 lat, 
(297— 337), p an o w a ł p okó j m iędzy  P e rs ją  a Rzy­
m em . T ym czasem  do daw nego an tag o n izm u  p o ­
litycznego  do łączy ły  się p rzeciw ieństw a re li­
g ijne m iędzy  p ersk im i w yznaw cam i Z a ra tu s try  
a  rzym sk im i ch rześc ijan am i. A rm enja , sz u k a ­
ją c  o p arc ia  o Rzym , p rzy ję ła  ch rześc ijaństw o . 
W ojnę  rozpoczął 337 S z a p u r  II., (310— 379), 
w n u k  N arsesa; toczy ła się ona przez szereg  lat, 
p rze ry w an a  a tak a m i p lem ion  nom adów  na 
w sch. g ran ice  P ersji. W reszcie Rzym  m usia ł się 
zgodzić n a  odstąp ien ie  N isibis i obszarów  na 
w sch. od tego m ias ta  i n a  pozostaw ien ie  A rm e­
n ji je j  w łasn em u  losowi. O sta teczn ie B a h- 
r  a m IV. u łoży ł się ok. 388 z T eodozjuszem  W. 
Zach. część A rm enji p rzypad ła  Rzym ow i, resz ta  
P ers ji. S. u su n ę li 430 o sta tn ich  A rsacydów , ale 
pozostaw ili w  sp o k o ju  ch rześc ijan  arm eńsk ich , 
p rze ry w a jąc  ty lko  ich zw iązek z Rzym em  i K on­
stan ty n o p o lem . N a te j podstaw ie rozw inął się 
w  A rm enji n a ro d o w y  kośció ł chrześc ijańsk i. 
P o k ó j z 422 zag w aran to w a ł w olność re lig ijną  
ch rześc ijanom  w  P ers ji, a w yznaw com  Z ara tu ­
stry  w  państw ie  rzym sk iem . Od wsch. atakow ali 
P ersję  H efta lici. W  w alce z n im i zginął P  e- 
r o s ,  (459— 484); za swego p an o w an ia  poparł 
on  n au k ę  N esto rjusza  w śród  ch rześc ijan  p e r­
skich . Za K a w a d a  I, (488— 531), rozw inęła 
się re lig ijno -kom un istyczna  n a u k a  M azdaka. 
Syn K aw ada, C h o s r o e s  I., (531— 579), w y­

tę p ił m azdak izm , a  w w alce z cesarstw em  bi- 
za n ty ń sk iem  d o ta rł do m o rza  C zarnego. U n iego  
szu k a li sc h ro n ie n ia  filozofow ie greccy po za ­
m k n ięc iu  ak a d em ji p la to ń sk ie j w A tenach  przez 
Ju s tjm ja n a  529. W  p rzy m ierzu  z T u rk a m i, p o ­
k o n a ł C hosroes H efta litów , o d eb ra ł im  B a k tr ję  
i o p a r ł g ran ice  p ań s tw a  o 0 .\u s . W  r. 570 p o ­
sp ieszy ł C hosroes z pom ocą A rabom  z Jem enu , 
a tak o w an y m  przez ch rześc ijań sk ich  A bisyńczy- 
ków . N om ina lna  zw ierzchność P ersji u trzy m a ła  
się w Jem en ie  do czasów  islam u. W alk i z ce­
sa rs tw em  b iz an ty ń sk iem  po n aw ia ły  się u s ta ­
w icznie. C h o s r o e s  II., (590— 628), d o ta rł aż 
do C halcedonu , n ap rzec iw  B izancjum , zdoby ł 
613 D am aszek , 614 .Iferozolimę, a 619 o p an o w a ł 
E gip t. C esarz H erak lju sz  dop iero  po u śm ierze­
n iu  w ew n ętrzn y ch  zab u rzeń  ud erzy ł 023 n a  
P ers ję  i d o ta rł  aż do s to licy  D astagerd , k tó rą  
zdobył. C hosroes zg inął z rą k  w łasn 3'ch  p o d d a ­
nych , p ań stw o  poczęło się rozprzęgać, a p rzez 
tro n  w  p a ru  la tac h  p rze su n ą ł się szereg w ład ­
ców. W iekow a a bezuży teczna w alk a  o słab iła  
P e rs ję  i B izancjum  i u to ro w ała  drogę pod b o ­
jom  arab sk im . Z araz  po k o ro n ac ji o sta tn ieg o  
w ładcy  z ro d u  S., J a z d e g e r d a  III., (632— 
651), uderzy li n a  P ers ję  A rabow ie. Dwie b itw y  
pod  K ad isy ją , 637 i N ehaw end, 641 zadecydo­
w ały  o u p ad k u  P ersji. Jazdegerd  szu k a ł sc h ro ­
n ien ia  we wsch. p ro w in c jach , zg inął 651. P od ­
bó j P e rs ji p rzez  A rabów  sp ro w ad ził także 
tr iu m f islam u n ad  m azdeizm em . R esztki jego- 
w yznaw ców  w yw ędrow ały  do In d y j i ży ją  po  
dziś dzień  ja k o  P arsow ie  w B om baju .

S assari, s to lica  p ro w in c ji w płn. części Sar- 
d y n ji (W łochy) z 45.859 m ieszk., szeregiem  za­
by tkow ych  budow li (ka ted ra  b a ro k o w a z 1714, 
średn iow ieczne m u ry  m ie jsk ie  i i.), u n iw ers3'- 
te tem  (od 1556), 2 m uzeam i i handlem .

Sassn itz , w ieś i m iejscow ość kąp ie low a na 
w yspie R ugji (Niemcy), n a  pó łw yspie Jasm undz- 
k im , p rzy  ko le i: S tra lsu n d — S. z 3.995 m ieszk. 
P o łączen ia  ok rętow e ze Szczecinem , K openha­
gą, B o rnho lm em  i p rze jazd y  pociągów  do T ral- 
leborga.

S asso fe rra to , m iasto  w prow . A nkona (W ło­
chy), nad  rz. S entino , p rzy  kolei: U rb ino— 
F a b rian o  z 13.202 m ieszk. P osiada ru in y  zam ­
ku  z XIV. w., 2 ro m ań sk ie  kościoły, ra tu sz
z XIV— XVI. w. z m uzeum  i kopaln ie  sia rk i.
S. je s t s ta roż . S e n t i n  u m, gdzie R zym ianie 
pobili w 295 p rzed  Chr. Sam nitów .

S asso ferra to , w łaść. G i o v a n n i  B a t t i s t a  
S a l v i ,  m a la rz  w łoski, (1605— 1685), pozosta­
w ał pod w pływ em  R afaela, D om enich ina i Gui- 
da Reni, p raco w ał głów nie w Rzym ie. D zieła: 
M adonny i św ię te  Rodziny, trochę słodkaw e 
w w yrazie, zn a jd u ją  się w g a lerjach  w łoskich 
i licznych zagranicznych.

S assoon Siegfried, poeta  ang., pochodzenia 
żydow skiego, ur. 1886, au to r  pacyfistycznych 
„C ollected M^ar Poerns" (1919).

Sassonow  (S a z o n o w) Sergej D im itrjew icz, 
d y p lo m a ta  ros., (1866— 1927), po służbie na 
p laców kach  zagran icznych  został 1909 p ie rw ­
szym  pom ocnikiem  Izw olskiego, 1910— 16 m i­
n is trem  sp raw  zagran icznych . W  czasie w ojny  
by ł zw olennikiem  k o operac ji z m ocarstw am i 
zachodniem i i w yzyskan ia sp raw y  polsk iej
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przez  R osję d la  zw alczan ia  p ań stw  c e n tra l­
nych, po p rzew rocie  bo lszew ick im  rep rez en to ­
w ał rząd  D en ik ina w P aryżu .

Satakunta, k ra in a  w  zacti. F in lan d ji, nad  za ­
to k ą  B o tn icką z 24.300 km - i 450.000 niieszk.

Satala, rzy m sk a  tw ie rd za  g ran iczn a  w .\rn ie- 
n ia  M inor; ru in y  w dziś. S adagh , w tu reck . wi- 
la jec ie  T rap ezu n t.

Satang, m o n e ta  sy ja m sk a , od 1909 =  1/100 
lik a la . B ije się m one ty  n ik low e w arto śc i 10 
i 5 s., o raz  b ronzow e, w ai tości 1 i 2 s.

Satanizm , czyli k u lt d ja b la ; daw n ie j p rz y ­
p isyw ano  go tem p la rju szo m , czarow nicom , 
dziś różnym  sektom .

Satelita (lać.), tow arzysz , w a s tro n o m ji ob. 
Księżyce; p rzen o śn ie : człow iek 'zu p e łn ie  o d d a ­
ny  d rug iem u  i od niego zależny.

Saterland, k ra in a  w zach. O ldenburg ji (Niem­
cy), zam ieszkała  przez F ryzów .

Satlias K onstan ty , h is to ry k  grec., (1841— 
1914), a u to r  now ogreck iej b ib ljo g ra fji lite ra c ­
k ie j (1868), w ydaw ca.

S ati (sanskr.), nazw a m ałżonk i, d a jące j się 
dob row o ln ie  spa lić  w raz ze zw łokam i swego 
m ęża, stąd  też i nazw a tego zw yczaju , o p a r­
tego n a  w ierzen iach  an im istycznych . Dziś dzię­
ki rządom  ang ielsk im  w In d jac h  p raw ie  zu ­
pełn ie zan ik ł.

Satire M ćnippće, ob. M enippos.
Satka (S a tk iń sk ij Zaw ód), o sada górn icza na 

U ralu , w o k ręgu  Z ła toust (Rosja), p rzy  ko le i: 
B erd jausz— B akał z 12.645 m ieszk., przem ysłem  
m eta lu rg icznym  i kop. m agnezytu .

Satiedż (ang. S u tlej), na jw ięk sza  i n a jd a le j 
na w sch. p ły n ąca  rzek a  P en d żab u  (Ind je ang.), 
d ługa 1500 km . W ypływ a ja k o  T agetsangpo  
w H im ala jach , p rzep ływ a je z io ra : M anasarow ar 
i R ak asta l, p rzy b ie ra  po k ró tk im  biegu  p o d ­
ziem nym  nazw ę L angezonkam ba, p łyn ie  n a ­
stępn ie  ró w n in ą  k u  p łn .- i p łd .-zach. p rzy jm u ­
ją c  z praw ego b rzegu  dopływ  B i a s, zw ana 
tu  je s t także  G arą. T rac i w iele w ody na rzecz 
k an a łó w  irygacy jnych  i pod M ithanko t u ch o ­
dzi do Indusu . S p ław na jest p rzy  dużym  wo- 
d o stan ie  do F iro sp u r.

Satmar, nazw a Satu-M are.
Satoraijaujiicly, sto lica k o m ita tu  Z em plin 

(W ęgry), n ieopodal B odrogu, u płn. podnóży 
pasm a P reszow sko-T okajsk iego , n a  granicy  
C zechosłow acji, p rzy  ko le i: M iskolcz— S., m a 
21.162 m ieszk., p rzem ysł i handel w inem .

Satpura, lesiste  góry  w H indostan ie (do 
1358 m), n a  płd. od rz. N arbady.

Satrapa (z greek.), nam ies tn ik  p row incji 
w p ań stw ie  s ta ropersk iem . U rząd ten w prow a­
dził D arju sz  I. W  ok resie  u p ad k u  m onarch ji 
w ykonyw ali częstokroć s. w ładzę n ieog ran i­
czoną i ty rań sk ą , stąd  w yraz s. s ta ł się syno­
n im em  rządcy  bezw zględnego i sam ow olnego.

Satsnma, p ro w in cja  w płd. Ja p o n ji, sław na 
z p ro d u k c ji a rty sty czn ej ceram ik i, głównie 
waz, o p ro stych  fo rm ach  i ciepłym  odcieniu, 
ja k b y  kości słoniow ej. N ajs ta rsze  w azy S. po ­
chodzą z d rug ie j połow y XV. w ieku. Por. J a ­
pońska  sz tuka.

Sattel, przełęcz w Alpach Szw ajcarsk ich , 
w k an to n ie  Schwyz, m iędzy S teinem  i Rothen- 
tu rm , wys. 935 m.

Satu-M are (węg. S zatm ar), m iasto  okręg, 
w S iedm iogrodzie (R um unja), n ad  rz. Szam osz, 
p rzy  ko le i: H alm ei— O rad ea  z 58.751 m ieszk., 
m uzeum , fab r. w agonów , m łynam i i handlem . 
S. zo s ta ł za łożony  w  XII. w. p rzez Niemców 
i po łączony  w  1712 w jed n o  m iasto  (stąd Szat- 
m ar-N em eti).

Satura (łac.), ob. S a t3'ra .
Saturacja (w j’ s y c a n i e), p roces u suw an ia  

z so k u  bu raczan eg o  (przy fab ry k a c ji cukru) 
w ap n a  (wolnego i zw iązanego w cuk rzanach ) 
zap o m o cą  w ysycan ia  n a  gorąco bezw odnik iem  
w ęglow ym , z k tó ry m  w apno łączy się n a  n ie­
rozpuszcza lny  w ęglan  w apniow y. Por. C ukrow ­
nictw o.

Satureja Rivin. ( c z ą b e r ) ,  ro ś lin a  w argow a, 
a ro m a tjx z n e  zio ła  lub  k rzew ink i o duŻ3'ch  li­
śc iach . R osną n a  obu  p ó łk u lach  w okolicach 
c iep le jszych , g łów nie n ad  m orzem  Śródziem - 
nem  i w  A ndach. S. h o rten s is  L., 30 cm  wys., 
pochodzi z k ra jó w  śró d ziem nom orsk ich  o raz  ze 
W schodu, m a liście g ruczołow ato  punk tow ane , 
fio le tow o-czerw one lub  n ieb iesko-b ia łe , od- 
d aw na uży w an a w leczn ictw ie o raz  ja k o  p rz y ­
p raw a  k u ch en n a . S. c a la m in th a  Scheele o p u r ­
purow ych  k w ia tach  m a podobne zastosow an ie. 
W  cho robach  p ie rs io w jx h  używ a się S. a lp in a  L.

Saturn, bóg s ta ro ita lsk i, ob. S atu rnus.
Saturn, dru g a  z rzędu  (po Jow iszu) pod  

w zględem  w ielkości p lan e ta , o toczona system em  
p ierśc ien i i p o s ia d a jąca  10 księżyców . P ozo rna  
ja sn o ść  S. zależy p rzedew szystk iem  od po ło ­
żen ia p ie rśc ien ia  w zględem  ziem i i w ah a  się 
od — 0,18 do -j-0,89 w ielkości gw iazdow ej. Ś red­
n ica  ró w n ik o w a S. posiada  długość 118.000 km , 
n a to m ia s t śred n ica  b iegunow a ty lko  106.000 km. 
O bro tu  d o k o ła  osi doko n u je  p la n e ta  w czasie 
10 godz. 14,6 m in. (na ró w n ik u ); w raz z sze­
rokośc ią  czas ten  zm ien ia się nieco. Odległość 
S. od słońca w aha się m iędzy  1506 i 1346 mi- 
Ijonów  km . Czas obiegu doko ła  słońca: 29 la t 
167 dni.

S 3' S t e r n  p i e r ś c i e n i  S. je s t jedynem  
tego ro d za ju  zjaw isk iem  w u k ładzie  słonecz­
nym . O dkrycie jego zaw dzięczam y G alileuszow i 
(1610), lecz nie był on  pew ny co do jego n a ­
tu ry . D opiero  H uygens w 1657 rozpoznał, że m a 
się tu  do czyn ien ia z luźno  o tacza jącym  p la ­
netę  p ierśc ien iem , a  Cassini w 1675 zauw ażył, 
że n ie  je s t on jed n o lity , lecz sk ład a  się z dw u 
p ie rśc ien i w spó łśrodkow ych  rozdzielonych 
p rze rw ą  (p rzerw a Cassinlego). B ond i Dawes 
zauw aży li trzeci, po łożony  m iędzy pierścieniem  
w ew nętrznym  a p lan e tą , w zględnie ciem ny 
p ierśc ień , k tó ry  nazw ano  „pierścieniem  k re p o ­
w ym ". Z ew nętrzna średn ica  p ierścien ia w ynosi 
277.300 km . M asa całego p ierśc ien ia  nie p rze ­
k ra c z a  1/100.000 m asy S. P łaszczyzna p ie rśc ie ­
n ia  leży p raw ie  w płaszczyźnie rów n ika  S. i jest 
n ac h y lo n a  do ek lip tyk i pod kątem  28“ 5'. S k u t­
k iem  tego p ierśc ień  p rzedstaw ia n am  się jak o  
elipsa , k tó re j m ała  oś może w zrosnąć  do 9-5". 
Jeśli je d n a k  S. ustaw i się tak , że (przedłużona) 
p łaszczyzna p ierścien ia przechodzi p rzez słońce, 
to o s ta tn ie  ośw ietla ty lko cienki jego sk ra j; 
p ie rśc ień  u k azu je  się w ów czas w ksz ta łc ie  św ie­
cącej lin ji i zn ika na k ró tk i czas naw et dla 
na js iln ie jszy ch  lunet. Z jaw isko ta k ie  zachodzi
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2 ra z y  w  czasie  jed n eg o  ob iegu  S., a  czas m ię ­
dzy n a jw ię k sz e m  ro zw arc iem  e lip sy  a  z n ik n ię ­
ciem  w ynosi ok rąg ło  7 la t  4 m ieś. W  1928 p ie r­
śc ień  b y ł n a jsz e rz e j ro zw arty , w  1932 będzie 
n a jw ęższy , a w  1943 znów  o siąg n ie  n a jw ięk sz ą  
ro zw arto ść .

O fizycznym  s ta n ie  S. n iew ie le  w iadom o; n a  
jego  po w ierzch n i w id ać  ty lk o  k ilk a  c iem n ie j­
szych  sm ug podo b n ie  ja k  n a  Jow iszu . O bser­
w ac je  w idm ow e p o tw ie rd z a ją  p rzypuszczen ie , 
że p o w ie rz ch n ia  S. n ie  je s t  je szcze całkow icie 
oz ięb iona . P ie rśc ień  zb u d o w a n y  je s t z w ie lk ie j 
ilości d ro b n y ch  cząs tek  m a te r ji ,  o k rąż a ją cy c h  
S. n a k s z ta łt  ro ju  m e teo ró w , tern  p ręd ze j, im 
b liże j z n a jd u ją  się p la n e ty .

S. p o s ia d a  10 księżyców , z k tó ry ch  n a j ja ś n ie j­
szy T y t a n  (o d k ry ty  w  1655 p rzez  H uygensa) 
w idoczny  je s t ju ż  p rzez  s łabe  lu n e ty  —  d o s trze ­
żen ie  da lszych  dz iew ięciu  w ym aga b. silnych  
n arzęd z i.

S a tu rn a lje ,  s ta ro rz y m sk ie  św ięto  siew ów  ku  
czci S a tu rn a , obchodzone od 17— 23 g ru d n ia . 
W szy stk ie  z a ję c ia  w tedy  u s taw ały ; n iew oln icy  
za s ia d a li do s to łu  z p an am i, k tó rzy  im  u s łu g i­
w ali, o b d a rz a n o  się w za jem n ie , g łów nie wo- 
skow em i św iecam i (cerei) i g lin ian em i la lk am i 
(sig illaria), u rzą d zan o  gry  to w arzy sk ie . S. m ia ły  
być p rzy p o m n ien iem  zło tego  w iek u  S a tu rn a .

S a łn rn ia , m oty l, p a trz  P aw ice.
S a tu rn iid a e , m o ty le  nocne, p a trz  P aw ice.
S a tu rn ijsk i w iersz , s ta ro rz y m sk i, późn ie j 

p rzez  g reck ie  m ia ry  w ierszow e w y p arty  w iersz : 
-i-h:' I zachow any  n a  n a ­

p isach  i l i te ra c k ic h  frag m en tach .
S a tu rn in  ( S a t u r n i n u s ) ,  gnostyk  ch rz e ­

śc ija ń sk i z II. w . w  A n tjoch ji.
S a tu rn in , św ięty , m ęczenn ik  za w iarę  (306) 

w Rzym ie.
S a tu rn in u s , L uciu s A ppuleius, rzym sk i try ­

b u n  ludow y  w  r. 103 i 100 p rzed  Chr., w znow ił 
u s taw y  G rakchów , p ó źn ie j u k am ien o w a n y  przez 
lud  n a  K ap ito lu .

S a tu rn lzm , ob. O łow iem  za trucie .
S a tu rn u s  ( S a t u r n ,  „S iew ca"), s ta ro ita lsk i 

bóg zasiew ów , m ia ł w  R zym ie n a  K ap ito lu  o ł­
ta rz , k tó ry  w 497 p rze d  C hr. za s tąp io n o  św ią­
ty n ią ; w p iw n icach  św ią tyn i b y ł p ó źn ie j sk a rb  
p a ń s tw a  (ae ra riu m  S atu rn i) . Żoną S. b y ła  Ops. 
P ó źn ie j S. z iden ty fikow ano  z grec. K ronosem , 
k tó ry  o s iad ł ja k o  k ró l n a  K ap ito lu  i w p ro w a­
dził u p raw ę  ro li. P rzed staw ian o  S. z sierpem . 
W  m ita c h  p an o w an ie  S. uchodziło  za zło ty  
w iek ludzkości. P or. S a tu rn a lje .

S a ty n a , tk a n in a  b aw e łn ian a  lub  jed w ab n a , 
o lśn iąc e j p o w ierzch n i, podobna do a tłasu .

S atynow y  p a p ie r , siln ie  g ładzony p ap ie r  
o lśn iące j p o w ierzch n i. G ładzenie odbyw a się 
p rzy  pom ocy  k a la n d ra  (ob.). P or. P ap ie r.

S a ty r, w  grec. m ito lo g ji leśne i gó rsk ie b ó ­
stw o. S a ty ry  to  sw aw oln i, lub ieżn i, p ija n i to w a­
rzysze D ionizosa, z d ług iem i uszam i i koźlim  
ogonem . W cześn ie jsza  sz tu k a  g recka p rze d sta ­
w ia 's .  b ro d a ty ch , b rzy d k ich , późn iejsza  n ie ­
znacznie ty lko  ak c e n tu je  p ie rw ia s te k  zw ierzęcy 
(np. s. P rak sy te lesa ).

S a ty ra  (łać. sa tu ra , p ie rw o tn ie  m iska z róż- 
nem i ow ocam i, ja k o  nazw a  ro d za ju  liter, po 
raz  p ierw szy  u  rzym sk iego  poety  L uciliusa),

Satyr Pr.nksylelesa (Rzym, Kapitol).

u tw ó r lite ra c k i, p ię tn u ją c y  lu d zk ie  s łab o stk i, 
w ystępk i, zw yczaje  i t. p. R ozróżn ia  się s. 
o g ó l n ą  i o s o b i s t ą .  O belżyw a s. zw ie się 
p a s z k w i l e m  (ob.). S. m oże być po lityczną, 
lite ra c k ą , spo łeczną i t. d. Ja k o  o d ręb n y  ro ­
d za j lit. rozw inę li s. R zym ian ie  (Lucilius, H o­
racy , Ju w e n a l) ; G recy zna li ty lko  paszkw il (Ar- 
ch ilochos), sa ty ry c zn ą  by ła  k o m e d ja  (Ary- 
sto fanes). N ap o ty k a n a  w średn iow ieczu  rozw i­
nęła  się s. b u jn ie  za  o d ro d zen ia  i re fo rm ac ji 
(Boccaccio, A retino , Poggio, R abelais, U lr. v. 
H u tte n  i i.). N a jw y b itn ie js i sa ty ry cy  późn iejs i 
w łoscy: A riosto , Gozzi, P a rin i, o sta tn io  P ira n ­
dello ; f ra n cu sc y : B oileau , Lesage, V o lta ire , P. 
L. C ourier, B ćranger, B a rb ier, A. F ra n ce ; h i­
szpańscy : C eryantes, Q uevedo; angielscy : Jo h n  
H all, M arston , Swift, F ield ing , B yron , O. W ilde, 
B. S haw ; n iem ieccy: F isch a rt, M oscherosch, 
L ich tenberg , H eine, Im m erm an n , T ieck , Grab- 
be, O. P an izza , O. J. B ierbaum , L. T hom a, H. 
M ann; sk an d y n aw scy : K olberg , S trin d b erg ; ro ­
sy jscy : Gogol, S ałtykow  (Szczedrin); p o l s c y :  
M arcin  B ielski, Rej, K ochanow ski, K rzysztof 
O paliń sk i, W acław  P o tock i, G racjan  P io tro w ­
ski, K aj. W ęg iersk i, Ign. K rasick i (n a jzn ak o ­
m itszy  p rzed staw ic ie l k la sy czn ej s. w Polsce), 
M ickiew icz, S łow acki, N orw id, Rodoć (M. B ier­
nack i), W y sp iań sk i, N ow aczyński, L em ański, 
B oy-Żeleński, L echoń , S łonim ski. A ntologję 
„S aty ry  p o lsk ie j"  opr. J a n  L em ański (1913,
2 t.).

S a ty ria s ls  (greek.), n ie n o rm aln ie  w zm ożony 
popęd  p łc iow y u  m ężczyzn. (Por. P opęd  p łc io ­
wy). A nalogiczny s ta n  u  kob ie t zw ie się nim fo- 
m a n ją  (ob.).

S a ty row y  d ram a t, w esoły epilog sta rogrec- 
k ie j try lo g ji trag iczn e j nazw any  tak  od chóru  
złożonego z sa tyrów . M iał go w prow adzić P ra- 
tin a s  (ok. 500 prz. Chr.) do A ten, a w znow ić 
Sositeos. Zachow ał się w  całości „Cyklop" 
E u ry p id esa  i znaczna część „Ichneu ta i"  Sofo- 
k lesa .

S aty ryczne m onety  (raczej m edale sa ty ry cz­
ne), z sa ty rycznem i o b razam i i nap isam i od 
czasów  refo rm ac ji aż do w ojny  św iatow ej bite, 
by  w ydrw ić w roga w ojennego, relig ijnego  lub  
politycznego. Za czasów  rzym skich  (spintria) 
by ły  często bard zo  nieprzyzw oite . Szczególnie 
znane  są w XVI. w. m. s. z podw ójnem  w yobra-
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żenieni pap ieży  lub  d o sto jn ik ó w  kośc ie lnych , 
k tó re , gdy się obróci, p rze d s taw ia ją  py sk  zw ie­
rzęcia lub  oblicze b łazn a , o raz  m. s. z r. 1870 
(przew ażnie p rzeg raw ero w an e  m o n e ty  10-cio 
i 5-cio centim ow e) z N apo leonem  III. w pikel- 
haub ie.

S auer (franc. S urę), lew y dop ływ  M ozeli, d łu ­
gi 173 km . W ypływ a w A rdennach  w Belgji, 
p rzep ływ a przez L uksem burg , o d g ran ic za jąc  go 
od N iem iec.

S auer, 1. A ugust, n iem . h is to ry k  liter., (1855— 
1926), jeden  z n a jw y b itn ie jszy ch  uczniów  W illi. 
S cherera , n ap isa ł: „R eden u n d  A ufsatze zu r  Ge- 
scliiclite d. L ite ra tu r  in  O esterre ich  u n d  D eut- 
sc h lan d “ (1903), „L ite ra tu rg esch ich te  u n d  Volks- 
tu m “ (1908) i i.; w ydał m. i. d zie ła  G rillpar- 
ze ra ; od r. 1894 redagow ał czasopism o h is to ­
ry czn o -lite rack ie  „E u p h o rio n " .

2. E m il, p ia n is ta  n iem ieck i, u r. 1862, uczeń 
L iszta, nauczycie l k o n se rw a to rju m  w iedeńsk ie­
go, n ap isa ł k ilk a  efek tow nych  kom pozycy j fo r­
tep ianow ych .

S au erlan d , p in . część N ad reń sk ich  gór Ł u p ­
kow ych w  pld. W e stfa lji i N ad ren ji, m iędzy  rz. 
Sieg, M ohne i R uhr. Je s t to  le s is ta  w yżyna, 
zbudow ana z łupków  dew ońsk ich  i po rfiró w . 
O bejm uje  góry: R o th aa r  (843 m ). L enne i Ebbe. 
W  S. leżą o śro d k i p rzem ysłow e; B arm en , E l- 
berfe ld , Solingen, R em scheid  i i.

S augo r ( S a g a r ) ,  m iasto  okręg , w Środk. 
P ro w in c jach  In d y j ang., n ad  p ięk n em  je z io ­
rem , z 39.319 m ieszk. i św ią tyn iam i h in d u - 
skiem i.

S augus, m iasto  w s ta n ie  M assachusetts  (Ame­
ry k a  p in .), p rzy  ko le i: B oston— L ynn  z 11.893 
m ieszk. i fab r. flane li.

S au ld re , p raw y  dop ływ  rz. C her we F ra n c ji , 
d ługi 166 km . W ypływ a n a  p łycie S ancerre  
(depart. C her), a uchodzi pod  Selles. K anał S. 
(47 km) łączy ją  z rz. B euvron  (do L oary).

Saul, p ierw szy  k ró l Iz rae la  (ob.), ok. 1030— 
1010, k tó rego  w ybra ł p ro ro k  Sam uel. P an o w a­
n ie jego w ypełn ione było  w alk am i z F ilis ty n a ­
m i, M oabitam i, A m onitam i i in. P o p ad ł w za­
ta rg  z S am uelem  i zięciem  sw ym  D aw idem , 
k tó rego  u w ażał za zd ra jcę  k ra ju . P o k o n an y  
przez F ilistynów  n a  górach  G ilboa, o d eb ra ł so ­
bie życie.

Saul, Szaul, ob. P aw eł A postoł.
S au lt S ain te  M arie, 2 m ia s ta  n a d  S ain t Ma- 

ry ’s R iver i k an a łem  Soo, w  m iejscu , gdzie rze­
k a  opuszcza jez. G órne. 1) S. k a n a d y j s k i e  
(prow . O ntario ) m a 21.042 m ieszk. i znaczny 
przem ysł, zw łaszcza drzew ny . 2) S. w stan ie  
M ichigan (Am. płn.). m a  12.096 m ieszk., znacz­
ny h an d e l i p rzem ysł (drzew ny, chem iczny i p a ­
piern ie).

S an ls , p raw y  dopływ  M arny  w e w sch. F ra n ­
cji, d ługi 127 km . W ypływ a w d ep a rt. H aute- 
M arne, uchodzi pod  V itry -le-F ranęo is.

S aum ur, m iasto  okręg, w d ep a rt. M aine-el- 
L oire (F ranc ja), n ad  L o arą , p rzy  ko le i: T ours— 
Angers z 15.956 m ieszk., 2 kośc io łam i z XII. w., 
w czesnogotycką k a te d rą  z X III. w ., zam kiem  
(obecnie m uzeum ) z XI— XVI. w. i szeregiem  
sta ry c h  dom ów  (XV— XVIII. w.). P oza  tern po­
siada  S. szkołę k aw a le ry jsk ą  (od 1768), ogród

b o ta n icz n y  i znaczny  p rzem ysł. M iasto by ło  
o śro d k iem  ru c h u  hugonock iego , w 1793 odnieśli 
tu  zw ycięstw o W andejczycy .

S a u ra , d o lin a  p u s ty n n a  (wadi) n a  płn .-zach. 
S ah arze  (Alger), p o w sta je  ko ło  Igli, a  kończy 
się w oazie T uat.

S au re t E m ile, sk rzy p ek  fra n c ., (1852— 1920), 
n auczycie l g ry  sk rzy p co w e j w  B erlin ie  i w ir­
tuoz, o siad ł w L ondyn ie , n a p isa ł k ilk a n a śc ie  
cennych  kom pozycy j sk rzypcow ych , etudy  
i u tw o ry  sa lonow e. —  Ż oną jego  b y ła  s ław n a  
p ia n is tk a , T eresa  C arreno .

S au ria , ty le  co ja szc zu rk i; w  szerszem  z n a ­
czeniu  też duże k o p a ln e  gady  (Ich tio sau ria , 
P le s io sau ria  i t. d.) i k ro kody le .

S au ro k ło n o s  (greek., „pogrom ca ja szc zu rek " ), 
p rzy d o m ek  A po llina  (rzeźba P rak sy te lesa ).

S a u ro m atu m  S chott. (p a ł e z  y c h a ) ,  ro d za j, 
należący  do A raceae, o jed y n y m  d ługoogonko- 
w ym  liściu , k o lb a  c iem n o -p u rp u ro w a , w ystę­
p u je  w A fryce i Azji. S. venosum  S chott, bu l- 
w y  bez ziem i m o żn a  d o p ro w ad z ić  w p o k o ju  do 
k w itn ien ia .

S au ro p o d a , ob. D inosau ria .
S au ro p sid a , g ru p a  u ży w an a  w a n a to m ji p o ­

rów naw czej, o b e jm u ją ca  gady  i p tak i.

S au ro p te ry g ia , rzą d  w ym arłych  gadów  ja -  
szczu rk o w aty ch  o sk ó rze  nag ie j, z d łu g ą  szy ją , 
k ró tk im  ogonem  i k o ńczynam i p le tw ow atem i. 
Żyły n a  b rzegach  m órz. T u  nal. ro d z in y : N otho- 
sa u rid a e  i P lac o d o n tid a e  z tr ia su , P les io sau ri-  
dae  od tr ia su  do k red y , n. p. E la sm o sau ru s.

S au ru ra e , w ym arłe  p ta k i, ob. P tak i.
S aussu rc , 1. H orace B ćnćd ict de, fizyk  i p rz y ­

ro d n ik  szw ajc., (1740— 1799), w y n alazca  hygro- 
m e tru , e lek tro m e tru  i innych  fizycznych  p rz y ­
rządów  m iern iczych .

2. N icolas T h eo d o r de, p rz y ro d n ik  szw ajc ., 
(1767— 1845), p ro f. m in e ra lo g ji i geologji w Ge­
new ie, n ap isa ł: „R echerches ch im iąu es  su r la  
v eg ś ta tio n “ (1804).

3. F e rd in a n d  de, języ k o zn aw ca szw ajc ., 
(1857— 1913), p ro fe so r sa n sk ry tu  w  G enew ie, 
g łów ne dzieło : „M em oire su r  le systćm e p ri- 
m itif  des voyelles d an s les langues indoeu ro - 
peennes" (1879), p o n a d to  n ap isa ł „Sur T em ploi 
du  g en itif  ab so lu  en S anscrit"  (188Ó), po  śm ie r­
ci jego w ydano  „C ours de lin g u istiąu e  gćnć- 
ra le “ (1922) i i.

Saussurea DC. (o p i e r ś  t k a ) ,  ro ś lin a , n a le ­
żąca do C om positae, m a k w ia ty  ru rk o w e  n ie ­
b iesk aw e lu b  czerw onaw e, ro śn ie  w  s tre f ie  
u m ia rk o w a n e j pó łnocnej. S. tr id a c ty la  H ook. 
fik , b ia ło  w ełn ista  dochodzi w  T ybecie  do  
5.800 m  wys. W  A lpach w y stęp u je  S. pygm aea 
Spr. i S. a lp in a  DC.

Saussuryt (sosiuryt), m inerał, produkt przeo­
brażenia zasadowych p lagioklazów  wapienno- 
sodowych, tworzy zbite skupienia barwy sza ­
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ra w e j aż  do z ie lo n aw ej; często  w ystępu je  
w g ab b ra ch .

S a u te r  F e rd in a n d , p o e ta  a u s tr j .,  (1804— 1854), 
ty p o w y  „cygan  a r ty s ty c z n y “, zdo lny  liryk , u tw o ­
ry  sw e d ru k o w a ł po czasop ism ach , zeb ran o  je  
d o p ie ro  po jego  śm ierci, now e wyd. k ry t. 1927.

S a u te rn e s , w ieś w d e p a r t. G ironde (F ran c ja ), 
7 k m  od G aronny  z 717 m ieszk . S łynne b ia łe  
w in a  B ordeaux .

S auve  q u i peu t! (franc.), „ ra tu j się k to  m o- 
że !“.

S avage R ichard , p o e ta  ang., (ok. 1700— 1743), 
a u to r  pow ieści p o e ty ck ie j „T he B a s ta rd “ (1728). 
śm ia łych  sa ty r, p o em a tu  p rzy ro d y  „The W an- 
d e re r“ (1729) i i. Na tle  jego  życia a w a n tu rn i­
czego p isa n o  d ra m a ty  i pow ieści. M onografja  
S. Jo h n so n a  (1744) za w iera  m a te r ja ł p o d staw o ­
w y, a le  n iepew ny .

S ay an n a h , rze k a  n a  g ran icy  P łd . K aro liny  
i G eorgji (S tany  Z jedn. Am. P łn .), d ługa  720 km . 
P o w sta je  z p o łączen ia  rz. K iow ee i T ugaloo , 
a  uchodz i p o n iże j m ias ta  S. do A tlan ty k u . Że­
g low na do w odospadów  pod  A ugustą.

S ay an n a h , m iasto  p o rto w e w G eorgji (Ame­
ry k a  p łn .), n a  płd. b rzegu  rzek i S., 20 km  od 
je j u jśc ia , zab u d o w an e  reg u la rn ie  i pe łne  o g ro ­
dów  („F o rest C lty“) z 99.900 m ieszk. (1/3 k o lo ­
row ych), p o s ia d a  p rzem y sł m ły n a rsk i, b aw e ł­
n ia n y  i d rzew ny , fab r. w agonów , naw ozów  
sz tucznych  i od lew nie  że laza  o raz  znaczny  h a n ­
del b aw e łn ą , p ro d u k ta m i d es ty lac ji d rzew a i ry ­
żem . P o rtu  b ro n ią  fo rty  Ja c k so n a  i P u łask iego . 
P rz y  u jśc iu  rzek i S. leży  m ie jscow ość k ąp ie lo ­
w a T y b e e  B e a c h .  M iasto za łożone zostało  
w  1733. W  1778 zdoby li je  A nglicy. W  czasie 
o b lężen ia  S. po leg ł tu  9 paźdz. 1779 K a z i ­
m i e r z  P u ł a s k i .

S ay a rt Felix , f izyk  f ra n cu sk i, (1791— 1841), 
p ro fe so r fizyk i w P ary żu , w sław ił się sw em i 
b a d a n ia m i z z a k resu  ak u s ty k i.

S ayary , 1. Je a n  M arie Rene, ks. Rovigo, ge­
n e ra ł fran c ., (1774— 1833), b ra ł u d z ia ł w w o j­
n ach  rew o lu cy jn y ch , od 1802 k ie ro w a ł ta jn ą  p o ­
lic ją , p rzyśp ieszy ł s trac en ie  ks. E nghien , 1808— 
10 w alczy ł w H iszpan ji, 1810— 14 m in is te r  p o ­
lic ji, w  ok resie  S tu Dni p a r , w ięziony  przez 
A nglików  n a  M alcie uc iek ł 1816, dow odził 
1831— 33 w A lgerji.

2. Felix , a s tro n o m  i geodeta franc ., (1797— 
1841), p ro f. po litechn ik i i cz łonek  B iu ra  D łu­
gości, a s tro n o m  w o b se rw a to rju m  p ary sk iem , 
p ie rw szy  ob liczy ł o rb itę  gw iazd p o dw ójnych  na 
m ocy  p ra w  g raw itac ji.

S averne , m ia s to  w d ep a rt. B as-R hin  w A lza­
cji (F ran c ja ) , w  W ogezach, nad  k an a łem  M ar- 
n o reń sk im , p rz y  ko le i; S tra ssb u rg — N ancy 
z 7.916 m ieszk ., go tyck im  kościo łem  z XV. w. 
i p rzem ysłem .

S averyego m aszy n a , je d n a  z p ierw szych  m a ­
szyn p aro w y ch , zb u d o w a n a  w r. 1698. P or. P a ­
ro w a m aszyna.

S avfet P asza , M ehemed, polityk turecki, 
(1815— 1883), stał 1856 na czele kom isji, która 
dokonała reorganizacji k sięstw  naddunajskich,
1878 w ezyr, po tem  a m b a sa d o r  w P aryżu , od
1879 p raco w ał w K o n stan ty n o p o lu  nad  p rzygo­
tow an iem  re fo rm y  w ew nętrzne j.

SaT igliano, m iasto  w  prow . Cuneo (W łochy),

n ad  rz. M aira , p rzy  ko le i: T u ry n — Cuneo 
z 17.953 m ieszk., 2 zaby tkow em i kościo łam i 
z XV. w. o raz  fab r. w agonów , m aszyn  i w y ro ­
bów  jedw abn iczych . M iędzy S. a G enolą o d ­
n ieśli A u strjacy  4— 5 lis top . 1799 zw ycięstw o 
n ad  F ran cu zam i.

S avigny, 1. F rie d rich  K arl v., p raw n ik  niem ., 
(1779— 1861), n a jw a żn ie jsz y  p rzedstaw ic ie l
szkoły  h is to ry czn e j, w yw arł w ielk i w pływ  na 
te o rję  p ra w a  w XIX. w. N ap isał m. i.: „Ge- 
sch ich te  des ro m isch en  R echts im  M itte la lte r“ 
(1815— 31, 6 t., 2 w yd. 1834— 51, 7 t.), „System  
des heu tigen  rom ischen  R ech ts“ (1840— 49, 8 t., 
n iedokończone) i „O b lig a tio n en rech t“ (1851-—53, 
2 t., n iedok .). W y d aw ał z E icho rnem : „Z tschr. 
fu r  gesch ich tliche R e ch tsw issen sch a ft“ (1830, 
15 t.).

2. K arl F rie d rich  von, d y p lo m a ta  p ru ­
ski, (1814— 1875), poseł w D reźnie, B rukseli 
i F ra n k fu rc ie  n. M. Od 1867 w parlam enc ie , 
jed en  z założycie li cen tru m  kato lick iego .

S av ita r, bóg słońca w  m ito log ji w edyjsk iej.
S av itri, postać  z M a h ab h a ra ty  (ob.).
S av itri, pseud. H anny  z E lzenbergów  Z ah o r­

sk ie j (ob.).
Savoe, ob. Savu.
Savoie, ob. S abaud ja .
Savoie, H au tc , ob. Haute-Savoie.
Savoir (franc.), w iedza. S.-f a i r e, zręczność; 

um iejętność. S.-v i v r e, um iejętność życia, do­
bre obejście.

S avo laks (fiń. Savo), k ra in a  w płd.-w sch. F in- 
la n d ji z 38.400 km - i 550.000 m ieszk. S tolicą 
je s t K u o p i o.

Sayoldo G ian G irolam o, zw. B r e s c i a n o ,  
m a la rz  w łoski, (ok. 1480— po 1547), w y k sz ta ł­
cony n a  dziełach  G. B elliniego i T y c jan a , d z ia­
ła ł w W enecji. D zieła; „M adonna u k az u ją ca  się 
św iętym " (M edjolan), „P rzem ien ien ie  P ańsk ie" 
(F lo renc ja , U ffizi), „Boże N arodzenie" (Turyn), 
„W en ec jan k a" , „Pietń" (Berlin), „Ś. M agdalena" 
(Londyn).

S avona, sto lica p ro w in cji S. w L igu rji (W ło­
chy), nad  za toką G enueńską, p rzy  u jśc iu  rz. 
L e tim bro , p rzy  ko le i: G enua— V entim iglia 
z 65.925 m ieszk. P o siad a  s ta ry  zam ek (XVI. w.), 
k a te d rę  (1604) z m arm u ro w ą fasadą, kośció ł 
z 1498, m uzeum , kąp ie le  m orsk ie  o raz  znaczny 
p rzem ysł (zakłady sta low e i w alcow nia, fabr. 
szk ła, m aszyn, m a jo lik i i i.) i handel. Ruch 
w  porcie w y raża ł się w 1928 cy frą  2,100.000 
to n n  rej.
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S av o n aro la  G irolam o, re fo rm a to r w łoski, 
(1452— 1498), d o m in ik an in , 1491 p rzeo r k la ­
sztoru- św. M arka we F lo ren cji, p raco w a ł jak o  
p isa rz , nauczycie l i kazn o d z ie ja  n ad  podn iesie­
n iem  m ora lnośc i i d u ch a  relig ijnego , zw alcza­
ją c  w ystępk i w życiu publicznem  i Kościele. 
Po w ypędzen iu  M edyceuszów  stw orzy ł w  1495 
we F lo re n c ji rep u b lik ę  teo k ra ty czn o -d em o k ra- 
ty czn ą  i w yw ierał decydu jący  w pływ  n a  rządy  
i obyczaje, n ie  za jm u jąc  sam  żadnego u rzędu . 
P opad łszy  w o stry  k o n flik t z pap ieżem  Ale­
k sa n d re m  VI., k tó rego  n iem o ra ln e  życie sm a­
gał bez litośn ie, zosta ł 1497 ekskom un ikow any . 
W sk u tek  surow ości i n ad m ie rn e j ascezy u t r a ­
c ił w pływ  w m ieście, zosta ł 1498 uw ięz iony  
i po przew lek łym  procesie  spa lony  n a  stosie. 
Do h is to rji p rzeszed ł S. ja k o  w ielk i p a tr jo ta  
w łosk i i jeden  z p rek u rso ró w  refo rm acji.

S ayonnerie , nazw a dyw anów , w y rab ian y ch  
w K ró lew sk ie j M an u fak tu rze  w  P ary żu , załóż, 
w  XVII. w., 1728 p rzy łączonej do M an u fac tu re  
des  G obelins.

Savu (Savoe), g ru p a  w ysp, na leżąca  do re- 
zy d en tu ry  T im o r (Ind je holend.) z 597 k m “ 
i ok. 26.000 m ieszk. Główne w yspy: S., R adżu- 
m a i H okki.

Saw a, p raw y  dopływ  D unaju , d ługi 712 km . 
P ow sta je  w K ra in ie  z p o łączen ia  2 rzeczek, p ły ­
n ie  k u  płd.-w sch. ko ło  L ub iany , późn ie j n a  g ra ­
nicy  C horw acji i S law onji od B ośn ji i S erb ji; 
p rzy jm u je  L ublan icę , G urkę, Ł onję , K ulpę, 
Unę, V rbas, Rosnę i D rinę, a uchodzi pod B el­
g radem . Żeglow na je s t od S isseku (na 589 km ).

S aw a, czczony ja k o  św ięty  u  Serbów, (1152— 
1237), syn  w. k sięcia  S tefana N em anja , za łoży­
ciel k la sz to ru  H ilan d ra  n a  g^rze Atos, gdzie 
by ło  ognisko  średn iow iecznej lite ra tu ry  kośc ie l­
n e j se rb sk ie j. O rg an iza to r serbskiego K ościoła 
N aród, i od 1219 p ierw szy  jego arcyb iskup .

Saw a Ja n , pseud. M arji K onopnickiej^ (ob.).
Saw a G aliński, p a r ty z a n t ko n fed e rac ji b a r ­

sk ie j ( t 1771), z pochodzen ia  kozak . O jciec jego, 
Saw a Czałyj, w alczył przeciw  ha jd am ak o m  i zo­
s ta ł p rzez n ich  w czasie ko liszczyzny zam ordo­
w any. S. w ychow ał się pom iędzy  szlach tą, po 
w ybuchu  k o n fed e rac ji b a rsk ie j s ta n ą ł w m arcu  
1769 jak o  ro tm istrz  n a  czele je d n e j z konfe- 
deracy j m azow ieckich , n as tęp n ie  został m ar­
szałk iem  ziem i w yszogrodzkiej. N iedościgły p a r ­
ty zan t, w alczył z M oskalam i n a  p rzestrzen i od 
P łocka  po T ykocin , zapuszczał się pod  sam ą 
W arszaw ę, w  k tó re j zyskał og rom ną p o p u la r­
ność w śród  pospólstw a, dociera ł rów nież w oko­
lice K alisza, S ieradza i do M ałopolski. Poko-

Tom XV.

n a n y  26. k w ie tn ia  1771 pod  Szreńskiem , r a n ­
ny, d o s ta ł się w  ręce M oskali; n ie chcąc znosić 
n iew o li, ze rw a ł b an d a że  i p rzysp ieszy ł p rzez to  
śm ierć .

S aw aii, n a jw ięk sz a  z w ysp S am oa, m a 1821 
km - i ok . 15.000 m ieszk . W y sp a  je s t zbudow a­
n a  z b az a ltó w  i w u lk an iczn a  (1646 m).

S aw an n y , s tep y  w  k ra ja c h  tro p ik a ln y ch , p o ­
ro śn ię te  w ysoką  traw ą , ró żn ią  się od w łaści­
w ych  s tep ó w  tern, że w y stęp u ją  n a  n ich  także 
d rzew a  i k rzew y . S. a fry k a ń sk ie  c h a ra k te ry z u ją  
g a tu n k i: A cacia, pa lm y  B orassus i H yphaene, 
s. a u s tra lijsk ie  zaś la sy  eu k a lip tu so w e. D rzew a 
te  s to ją  w  znacznych  odstępach , m iędzy  n iem i 
w y stęp u je  b o g a ta  ro ślinność , zm ien ia ją ca  się 
szybko  w o k res ie  deszczow ym . S. są  tak że  cam - 
pos i llan o s A m eryki płd. Ś w iat zw ierzęcy p o ­
d o b n y  do fa u n y  stepów : p rze w a ża ją  ro ś lin o ­
że rne , p rzy s to so w an e  do g ry z ien ia  tw ard y ch  
p o k a rm ó w  (torbacze, gryzonie).

S aw nłch  R angę, część w sch. ła ń cu c h a  gór 
S k alis ty ch  w s ta n ie  C olorado , zb u d o w an a  ze 
sk a ł k ry s ta licz n y ch , w ysoka  do 4.400 m  (M ount 
E lb e rt) . P rzez  p rze łęcze : M arsh a lla  i H ager- 
m an  b iegną ko le je .

S aw czuk  K aje tan , p o lsk i p isa rz  ludow y, zm. 
1920, a u to r  „P rzeczuć żyw ota".

S aw czyńskI H en ryk , h is to ry k  poi., (1861—  
1923), ukończy ł s tu d ja  h is to ry czn e  w e Lw ow ie, 
n as tęp n ie  rad c a  W ydzia łu  K rajow ego, po łoży ł 
duże zasług i n a  po lu  h isto rycznem , ja k o  g łów ­
ny  w sp ó łp raco w n ik  „B ib ljo g ra fji H is to rji P o l­
sk ie j"  red . p rzez F in k la . W y d a ł n a d to : „ Ja n  
D ekert" (1891), „S p raw a re fo rm y  se jm o w an ia  
za J a n a  K az im ierza  (1658— 1661)" (1893), „W ło­
ści ren tow e" (1907).

Saw eh (Saw ah), m ie jscow ość w prow . K asw in 
(P ersja ), 120 k m  n a  p łd .-zach. od  T eh e ra n u  
z 10.000 m ieszk. 50 km  n a  w sch. od S. leży s ło ­
ne jez io ro  S. (H aus-i-S ułtan) z ok. 150 km=.

S aw ery  R oelan t, m a la rz  i ry to w n ik  n id erl., 
(1576—-1639), od  1619 cz łonek  gildy  św. Ł u k a ­
sza w U trechcie , m alo w ał k ra jo b ra z y  i zw ie­
rzę ta .

S aw icka Józefa  (pseud. O s t o j a ) ,  po w ieśc io ­
p is a rk a  poi., (1859— 1920), w y d ała : „Szkice 
i o b razk i"  (1886), „Pow ieści p raw d ziw e" (1892), 
„N ow ele" (1893), „K ró lew na" (1894), „W ycho­
w an k a"  (1895), „N ad m orzem " (1903, now ele). 
N ow ele je j o d zn acza ją  się zw arto śc ią  budow y, 
d o b rą  p la s ty k ą  op isu  i g łębok iem  w spółczuciem  
z lu d z k ą  n iedolą.

S aw ick i, 1. K acper, jezu ita , po lsk i p isa rz  p o ­
lem ., (1552— 1620), s tu d ja  odbył u jezu itów  
w Rzym ie, tow arzysz  M aryny M niszchów ny 
ja k o  k az n o d z ie ja  p rzyboczny  w je j a w a n tu rn i­
czej po d ró ży  do M oskwy, gdzie by ł w ięziony 
3 la ta .

2. L u d o m ir (1884— 1928), jeden  z n a jw y b it­
n ie jszych  geografów  polskich. S tud jow ał w  W ie­
d n iu , o raz  w L ozann ie pod k ie ru n k iem  Lu- 
geona, p ó źn ie j zw iedził zach. o raz  (pod k ie ru n ­
k iem  W . M. Davisa) płd. E u ropę . Od 1909 
w K rakow ie, 1910 docent U. J., o d raz u  ro zp o ­
czął d z ia ła ln o ść  p ion ie rską  w k ie ru n k u  zapew ­
n ie n ia  geog ra fji należnego je j s ta n o w isk a  i w y­
k sz ta łcen ia  zastępu  p raco w n ik ó w  n au kow ych ; 
1915 p ro fe so r Uniw. Jagiell. M im o ciężkich , wo-

IT



258 Sawicki-Stella Jan — Saxifragaceae

L. Sawicki.

je n n y c h  w aru n k ó w  zo rg an izo w ał In s ty tu t Geo­
g ra ficz n y  w m u ra c h  s ta reg o  a rse n a łu  W ład y ­
s ła w a  IW , pow o łał do życ ia Koło G eografów
U. J., b ra ł  u d z ia ł w o rg an iz ac ji Z ak ład u  Geogr. 
o d ro d zo n eg o  U niw . W arszaw sk iego , a w  1918 
b y ł n a d e r  czynny  p rzy  s tw o rzen iu  Pol. T o w a­
rzy s tw a  Geogr., re d a g u jąc  od 1922 jego  o rg an  
„P rzeg ląd  G eograficzny". W  n iep o d leg łe j P o l­
sce s ta ra ł  się o zap ew n ien ie  g eo g ra fji n a leż y ­
tego m ie jsca  w szk o łach  śred n ich , o p rac o w a ł 
d la  n ich  szereg  zn a k o m ity ch  p o d ręczn ik ó w , m e­
to d y k ę  n a u c z a n ia  g eo g ra fji o raz  d o sk o n a łe  
m a p y  i a t la sy ; za łoży ł i red ag o w a ł „W iad o m o ­
ści G eograficzne" i w y d aw ał w e w łasn e j k s ię ­
g a rn i „O rb is" to m ik i „B ib ljo tek i G eograficz­
n e j" . D zięk i jego  w y trw a ło śc i s ta ry  a rse n a ł z a ­
m ie n ił się  w  p ię k n e  i w sp an ia le  w yposażone p o ­
m ieszczen ie  In s ty tu tu  Geogr. W  1923 o dby ł S. 
w ra z  z W . G orczyńsk im  p od róż  do  S y jam u, 
w zią ł w  1925 u d z ia ł w  M iędzynar. K ongresie  
Geogr. w  K airze, zw iedził p rzy  te j sposobnośc i 
T ry p o lis , E ry tre ę  i A bisynję . W  1926 zo rg a n i­
zow ał n a  sp e c ja ln y m  sam ochodz ie  „O rb is" w y­
p raw ę  n a u k o w ą  w zdłuż w sch. k resó w  P o lsk i. 
D ążąc do sy stem aty czn ej, k o n se k w e n tn e j ro z ­
budow y  p o lsk ie j a k c ji ek sp ed y cy jn e j n a  w zór 
p a ń s tw  zach. i p in .-e u ro p e jsk ic h  w yruszy ł 
w  1927 do D obrudży  i Azji M niejszej za raz  po 
u k o ń czen iu  II Z jazdu  G eografów  i E tn o g ra fó w  
S łow iańsk ich , k tó ry  zo rg an izo w ał św ie tn ie  
i o ry g in a ln ie  (objazd ca łe j P o lsk i). W  1928 w y­
b r a ł  się n a  sw oim  „O rbisie" w p od róż  b ad aw czą  
n a  B a łk an y , w  d rodze p o w ro tn e j ro zc h o ro w ał 
się  śm ie rte ln ie . Z pośró d  zgórą  130 ro zp raw  
i a r ty k u łó w  naukow ych , p isanych  we w szyst­
k ich  w ażn ie jszy ch  językach  k u ltu ra ln y c h , w y­
m ien ić  n a leż y : „Szkic K rasu  S łow ackiego" (Kos­
m os X X X III), „R ozm ieszczenie ludnośc i w  K ar­
p a ta c h  Z ach ." (1910), „H y d ro g ra fja  ziem  p o l­
sk ich "  w E n cy k l. A kad. U m iej. (1912), „S tud ja  
n ad  A bissyn ją" (1913), „K ra jo b razy  lodow cow e 
Zach. B esk idu" (1913), „Spis m ap  A rchiw um  
W ojennego  w  W^iedniu odnoszących  się do Ziem  
P o lsk ich " (1921), „P u łk o w n ik a  A. b a r . M ayera 
von H eldensfe lda  zd jęc ia  to p o g raficzn e  w  P o l­
sce" (1928), „P rzyczynk i do  znajom ości jez io r 
naszych  K resów  W sch." (1929) i p rzygotow any 
do d ru k u  „A tlas je z io r  ta trz a ń sk ic h " . B iog rafja  
i b ib ljo g ra fja  p ra c  S. w  9-tym  tom ie „P rzeg lądu  
G eograficznego" (1929).

Sawicki-StcIIa Ja n , p o w stan iec  poi., (1831—

1911), w 1863 ja k o  p u łk o w n ik  o rg an izo w ał o d ­
d z ia ły  z b ro jn e  w G alicji, p o tem  w y em ig ro w a ł, 
z o s ta ł lek arzem , po 1871 p ra c o w a ł we Lw ow ie. 
N ap .: „U dział G alicji w  p o w sta n iu  1863" (1894, 
2 t.), „M oje w sp o m n ien ia" .

S aw lczew sk i, 1. J u lja n  Józef, le k a rz  po i., 
(1795— 1854). O głosił d ru k ie m : „De fe rro "  
(1818), „P o sitio n es  se lec tae  ex u n iv e rsa  m ed i- 
c in a  e t c h iru rg ia "  (1818), „R ozp raw a obeym u- 
ją c a  h is to ry ą  po licy i le k arsk ić y " .

2. F lo r ja n , le k a rz  pols., (1796— 1876), 1825— 51 
p ro f. fa rm a c ji i ch em ji n a  U niw . Jag . w K ra ­
kow ie. O głosił w iele p rac , w  1. 1834—^1836 w y­
d aw a ł „ P a m ię tn ik  fa rm ac eu ty czn y  k ra k o w sk i" .

3. S tan is ław , m a la rz  poi., * w 1866, k sz ta łc ił 
się  w  k ra k o w sk ie j S zkole Szt. P ięk n y ch  i w Mo- 
n ac h ju m . G łów ne dz ie ła : „M urzynka" , „R eko­
n esan s" , „ K ra jo b ra z  z F ra n c ji"  i i.

4. W acław , poi. p isa rz  d ram a ty cz n y , (1876—  
1896), b. u ta len to w a n y , b y ł w u tw o rac h  sw ych 
„Z p o w ro tem " , „N a b ezd ro żach " , „A m ulet" 
p ie rw szy m  w Polsce i jednj^m  z n ie licznych  n a ­
śladow ców  S u d e rm an n a ; w czesna śm ierć  n ie  
po zw o liła  m u  u k az ać  w łasnego  oblicza.

S aw ina , ob. Ja łow iec .
S aw inkow  B orys, rew o lu c jo n is ta  ros., (1877^—  

1925), je d en  z p rzyw ódców  s tro n n ic tw a  socja- 
lis ty czno -rew o lucy jnego , zw alczał rzą d  c a rsk i 
ś ro d k am i te rro ry s ty cz n em i, sk a za n y  n a  śm ierć , 
w yem igrow ał. P o  pow roc ie  1917 g łów ny  w sp ó ł­
p rac o w n ik  K iereńsk iego , w icem in is te r w o jny , 
w alczy ł z b o lszew ik am i, sch ro n iw szy  się do  
W arszaw y , w y d aw ał d z ien n ik  „Za S w obodu". 
W  1924 u siło w a ł p o je d n a ć  się z S ow ietam i; 
w róciw szy  do  R osji, zo s ta ł a re sz to w a n y  i n a p i­
sa ł d la  w ładz bo lszew ick ich  m e m o rja ł, w  k tó ­
ry m  w y ra ża ł sk ru ch ę  za sw ą u p rze d n ią  d z ia ­
ła lność , u zn a w ał p raw o w ito ść  rząd ó w  sow iec­
k ich  i w zyw ał w szystk ich  R osjan  do p o d p o ­
rz ą d k o w a n ia  się  im  w  im ię m iłości o jczyzny  
i d o b ra  k la sy  w ło śc iań sk ie j i ro b o tn icze j. B ol­
szew icy ogłosili tę  „spow iedź S." d ru k iem , oi> 
sam  zm arł w w ięzien iu .

Sax A dolphe, f ra n c u sk i k o n s tru k to r  in s tru ­
m en tów  m uzycznych  w  P a ry żu , (1814— 1894), 
u d o sk o n a lił k la rn e t  i w y n a laz ł saxofon  (ob. S a­
ksofon).

S axico la, p ta k , ob. O pocznik .
S ax ifra g a  L. . (s k  a  1 n i c a), zio ła  o s ła b o  

u lis tn io n e j łodyżce, k w ia tach  b ia łych , n a leż ąc e  
do ro d z in y  S ax ifragaceae, ro sn ą  w w ysokich  
g ó rach  w  s tre f ie  a rk ty c zn e j i pó łnocnej u m ia r ­
k o w an e j. Na łąk ach  E u ro p y  środk . często spo ­
ty k a n a  S. g ra n u la ta  L. (s. z i a  r  e n  k o w a t a) 
o d e lik a tn y ch , b ia łych  kw ia tach . S. u m b ro sa  L. 
z P ire n e jó w  o b ia łych , żółtych  lu b  czerw ono- 
p u n k to w an y c h  kw iatach , często  h o d o w an a po  
og rodach . S. crassifo lia  L. o sk ó rzas ty ch  li­
śc iach  i czerw onych k w ia tach , h o d o w an a czę­
sto  w  ogrodach , liści K ałm ucy  u ży w ają  n a  h e r ­
b a tę  (m ongolska h e rb a ta ) . S. a izoon  Jacq . (s. 
g r o n k o w a t a )  c h a ra k te ry z u je  się w ypaca- 
n iem  w ęglanu w apn ia , częsta  n a  sk a łac h  w a­
p iennych .

S ax ifragaceae ( s k a l n i c o w a t e ) ,  rodzina 
ro ś lin  dw uliśc iennych  z rzędu  R osales. Należą, 
tu  ro śliny  zielne i d rzew iaste  o k w ia tach  p ro -
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m ien istych , rzad z ie j g rzb iecis tych , zw ykle  5-cio 
dzie lnych , słupek  złożony  z dw u ow ocolistków , 
p ręc ików  ty le co p ła tk ó w  k o ro n y  lu b  dw u k ro t-  
ność. O w ocem  p u szk a  lub  jag o d a . N a jw a żn ie j­
sze ro d za je : R ibes, H ydrangea , S ax ifraga , P ar- 
n assia , P h ilad e lp h u s , C hrysosp len ium .

S ax ifrag a les , w daw nych  sy s tem a ty k ach  rząd  
roślin  dw u liśc iennych , o b e jm u jący  rod zin y : Sa- 
z ifrag aceae , C rassu laceae, P itto sp o rac ea e , Po- 
dostem onaceae  i H am am elidaceae. W  system ie 
E n g le ra  ob ję ty  w raz  z R osaceae i L egum ino- 
sae w rząd  Rosales.

Saxo (z p rzydom kiem  G r a m m a t i c u s ) ,  h i­
sto ry k  duńsk i, (ok. 1150— ok. 1216), se k re ta rz  
a rcy b isk u p a  A bsalona, n ap isa ł za jego zach ę tą  
„H isto ria  d a n ic a “ (najst. w yd. 1514), w k tó re j 
p rzed staw ił dzieje D an ji od czasów  bajecznych  
po 1184.

Say, 1. Je an  B ap tiste , ek o n o m ista  franc ., 
(1767— 1832), p ropagow ał idee k lasycznej szkoły  
ang ielsk ie j, a  w szczególności te o rje  A dam a Sm i­
th a  we F ra n c ji. G łówne dzieła ; „T ra itć  d ’ćco- 
nom ie p o litiq u e“ (1803; 3 wyd. 1831— 32, 3 t.)̂ , 
„C atćchism e d ’ćconom ie p o litiąu e  p ra tiq u e “ 
(1829, 6 t., 3 wyd. 1852, 2 t.).

2. Lćon, ekonom ista  franc ., (1826— 1896), 
d ługo le tn i d y re k to r  ko le i pó łnocnej, k ilk a ­
k ro tn y  m in is te r sk a rb u , n ap .: „T urgot" (1887), 
„E conom ie sociale" (1889), „Les finances de la 
F ra n ce  sous la  3. rć p u b liq u e “ (1893— 1901, 
4 t.) i i.

S ayana , uczony ind. XIV. w., n ap isa ł kom en­
ta rz e  do S an h ita  W edy, n a jw ażn ie jszy  z n ich  
do Rigwedy.

Sayce A rchibald  H enry , o r je n ta lis ta  i języko­
znaw ca ang., ur. 1846, p ro fe so r w O xfordzie, 
p racow ał nad p ism em  k linow em  i lingw istyką 
porów naw czą; nap isa ł: „E lem en tary  A ssyrian 
G ram m ar“ (1875, 3. wyd. 1904), „F resh  L ight 
from  the M onum ents“ (1884, 7. wyd. 1892),

„P rin c ip le s  o f C o m para tive  P hilo logy" (1874, 
3. w yd. 1883) i i.

S ayous .4ndre, uczony  fran c ., (1808— 1870), 
n a p isa ł: „E tudes li t tś r a ir e s  su r  C alv in“ (1839), 
„H is to ire  de ła  l i t tć ra tu re  fra n ęa ise  a  1’e tran - 
g e r“ (1853, 2 t.) i i.

S aysse-T ob iczyk , ob. T obiczyk-Saysse.
S azaw a (czes. Sazava), p raw y  dop ływ  W eł­

taw y  w C zechach, d ług i 178 km . W yp ływ a wpo- 
b liżu  g ran ic y  M oraw , a  uchodzi pod  Davle.

S azonow , ob. Sassonow .
Sącz N ow y i S ta ry , ob. Nowy i S ta ry  Sącz.
S ąd  w l o g i c e  zd an ie  p ro s te , sk ła d a jące  

się z p o d m io tu  i o rzeczen ia . R ozróżn ia  się s. 
s ł o w n e ,  zapom ocą  k tó ry ch  w y rażam y  z n a ­
czenie słow a (np. tr ó jk ą t  m a  trz y  bok i), s. 
r z e c z y w i s t e ,  zapom ocą  k tó ry c h  łączy się 
p ie rw o tn ie  ro zd z ie lo n e  w y o b ra że n ia  i po jęcia , 
a m ian o w ic ie ; a lbo  w y ra ża  się iden tyczność 
(np. p la ty n a  je s t n a jc ięższy m  m eta lem ), albo  
po jęc ie  p o d m io tu  p o d p o rzą d k o w u je  się p o jęc iu  
o rzeczen ia , p rzyczem  p o d p o rzą d k o w a n ie  m oże 
być a lbo  z u p e ł n e  (s. o g ó l n y ,  np . w szyscy 
ludzie  są is to tam i śm ierte ln em i), a lbo  c z ę ­
ś c i o w e  (s. s z c z e g ó ł o w e ,  np. n ie k tó re  
rów n o leg ło b o k i są fig u ra m i rów nobocznem i). 
O bok s. k a t e g o r y c z n y c h  (t. zn. z a w ie ra ­
jący ch  p ro s te  s tw ie rdzen ie), is tn ie ją  s. d y- 
z j u n k t y w n e ,  w  k tó ry ch  za k res  p o jęc ia  p o ­
dz ie lony  je s t n a  części (np. c ia ła  n ieb iesk ie  są 
a lbo  gw iazdam i sta łem i, albo  p la n e ta m i, a lbo  
k o m etam i), a l t e r n a t y w n e ,  w k tó ry ch  w y­
b ó r  is tn ie je  ty lko  m iędzy  dw iem a m ożliw ościam i 
(A je s t ró w n e a lbo  B, a lbo  C), h i p o t e t y c z ­
n e  (ob. H ipo teza), k tó re  za w ie ra ją  w aru n ek  
(np. jeże li d o s ta teczn ie  będziem y w odę og rze­
w ać, to  d o p ro w ad z im y  ją  do w rzen ia). Z ależ­
n ie od w łaściw ości p o d m io tu  ro z ró żn ia m y  s. 
j e d n o s t k o w e  (podm io t w y ra ża  jed en  je ­
dyny  k o n k re tn y  p rzed m io t), s. s z c z e g ó ł o w e  
(podm iot w y ra ża  p ew n ą ilość p o d obnych  p rz e d ­
m io tów ), s. n i e o k r e ś l o n e  (podm iot je s t 
w y rażo n y  n ieosobow o). W szy stk ie  s. m ogą być 
poza tern t w i e r d z ą c e  i p r z e c z ą c e ,  
a s e r t o r y c z n e ,  p r o b l e m a t y c z n e ,  
a p o d y k t y c z n e  (ob. M odalność). W szy st­
k ie  s. m ożna  p rze k sz ta łc ać  (porów n. K o n w er­
s ja , K o n trap o zy c ja ). S. a p r i o r i  i a  p o s t e ­
r i o r i ,  ob. A p r io ri ;  s. a n a l i t y c z n e  i s y n ­
t e t y c z n e ,  ob. S yn tetyczne sądy.

Sąd, w ład za  p o w o łan a  do w ykonyw an ia  p ie­
czy p ra w n e j w państw ie . Do sądów  należy  
u trzy m y w a n ie  p o rz ą d k u  p raw nego  w spo łeczeń­
stw ie  p rzez  p rze p ro w ad z an ie  procesów , w y d a­
w an ie  i w y k o n y w an ie  w yroków . P onad to  w y­
k o n u ją  sąd y  p ieczę p raw n ą  w dziedzin ie sp raw  
n ie sp o rn y c h , ja k  np. p row adzen ie  re je s tró w  
h an d lo w y ch , u rzęd ó w  ksiąg  h ipo tecznych , w y­
k o n y w an ie  o p iek i itd . W ym iar sp raw ied liw ośc i 
w  za k res ie  sto sunków  p raw n o -p ry w atn y ch  n a ­
leży do s. c y w i l n y c h ;  s. k a r n e  o rz e k a ją  
o p rze s tęp s tw ach ; s. a d m i n i s t r a c y j n e  
ro z s trz y g a ją  o upraw nieriiach  je d n o s tk i w  d z ie ­
dz in ie  p raw no-pub licznej. S. p o w s z e c h n e -  
m  i n azyw am y  s., do k tó ry ch  n a le ż ą  w szelkie 
sp raw y  sp o rn e  cyw ilne o raz  sp raw y  k a rn e , nie 
p o d leg ające  kom petenc ji s. s z c z e g ó l n y c h
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(pow o łanych  do p ieczy  p raw n e j w pew nej w y­
o d rę b n io n e j dziedz in ie , ja k  np . s. pracy) w zględ­
n ie  w ład z  lu b  s. a d m in is tra cy jn y c h . P odzia ł 
czynnośc i sądów  d o k o n an y  je s t n a  zasadzie  
p rze p isó w  o w łaściw ości sądow ej (ob.) o raz
0 to k u  in s ta n c ji. P ow szechnem i s. I in s tan c ji 
są  w  P o lsce  s. okręgow e. S. I i n s t a n c j i  n az y ­
w am y  s., do k tó reg o  n a leży  p ierw sze p rz e p ro ­
w ad z en ie  p rocesu  i w ydan ie  w yroku . S. o d- 
w o ł a w c z y m  je s t s. II i n s t a n c j i ,  pow o­
ła n y  do ponow nego p rze p ro w ad z en ia  p rocesu
1 w y d an ia  ro zs trzy g n ięc ia  o ś ro d k ac h  p raw n y ch  
w n ies io n y ch  przez s tro n y  od w y ro k u  I in s ta n ­
cji. S. k a s a c y j n y m  n azyw am y  s. III i n- 
s t a n c j i ,  o rze k a ją cy  o śro d k ach  p raw n y ch  
w n ies io n y ch  p rzez  s tro n y  od w y ro k u  niższego 
są d u  i o g ran ic za jąc y  się jed y n ie  do ro z s trz y ­
g n ięc ia  k w estji zach o w an ia  p rzep isów  p ro ceso ­
w ych  p rzez  sąd  niższy, a n ie  w y d ający  w y ro k u  
w rzeczy  sam ej. S. r e w i z y j n y m  je s t sąd  
I II  in s tan c ji, k tó reg o  w yrok i n ie  o g ran icza ją  
się  jed y n ie  do kw esty j fo rm alno -p rocesow ych , 
lecz ro zs trz y g a ją  ta k że  i m e ritu m  sp o ru . P o l ­
s k i  s ą d  n a j w y ż s z y  je s t s. p o śred n im  m ię­
dzy czystym  s. k asac y jn y m  a rew izy jnym . Szcze­
góły  ob. w t. P o lsk a  (K onsty tucja  [VI], O rg a n i­
zac ja  sąd o w n ic tw a . O rg an izac ja  a d m in is tra c ji 
[Sądow nictw o adm in.]).

S ąd  o sta teczn y , ob. O sta teczny  sąd.
S ąd  po łow y, sąd  w ojskow y, d z ia ła ją cy  w cza­

sie w o jn y  w o bszarze  w o jennym . Ob. W o jsk o ­
we sądow nictw o .

S ąd  po lu b o w n y  s tan o w i ś ro d ek  za ła tw ien ia  
sp ra w  sp o rn y ch  z p om in ięc iem  zw ykłe j d rogi 
p ra w a , a  d a jąc y  ty tu ł egzekucy jny . Z asady  s. p. 
o k re ś la ją  a r t. 486 nn . p o l s k i e g o  k o d .  
p o s t .  c y w. podo b n ie  do o b ow iązu jących  do ­
tą d  p ro c e d u r  dzieln icow ych . S. p. dopuszczalny  
je s t za zgodą s tro n , uw idoczn ioną  w p isem nym  
„ z a p i s i e  n a  s. p .“ d la  oznaczonego  sp o ru  
lu b  m ogącego w y n ik n ąć  z danego  s to su n k u  
p raw nego . D opóki zap is  obow iązu je , w yk luczo ­
ny  je s t p roces zw ykły . Jeżeli zap is ju ż  n ie  o zn a ­
cza sędziego ( a r b i t r a )  lub  n ie  p rzew id u je  
innego  sposobu, k aż d a  s tro n a  w y b ie ra  po je d ­
nym  a rb itrz e , ci s u p e r a r b i t r a .  A rb itra  
i su p e ra rb i tra  m oże m ian o w ać w  pew nych  w a­
ru n k a c h  sąd  państw ow y. W yłączen ie  sędziów  
p. m ożliw e ja k  w p rocesie  cyw ilnym . Sędzio­
w ie p. m a ją  p raw o  do w y n ag rodzen ia , o z n a ­
czanego  w b ra k u  zgody przez sąd  p aństw ow y; 
ten  o rz e k a  rów nież  o w ygaśn ięciu  zap isu  (z p o ­
w odu  u p ły w u  czasu, zw łoki w  o rzeczen iu , u su ­
n ięc iu  a rb it ra ,  b ra k u  jednom yślnośc i lub  w ięk ­
szości). T r y b  p o s t ę p o w a n i a  o k re ś la ją  
s tro n y  lu b  s. p. S. p. p row adzi dow ody, je d n ak  
o zap rzy siężen ie  św iadków  zw raca się do p a ń ­
stw ow ego, p o d o b n ie  ja k  o czynności, k tó ry ch  
n ie m oże w ykonać , np . rekw izycje , śro d k i p rzy ­
m usow e. W  b ra k u  odm iennego  postanow ien ia  
zap isu  w yrok  z a p ad a  bezw zg lędną w iększością, 
jeżeli je s t ty lko  dw óch  sędziów  jed n o m y śl­
nie. Z aw ierać  m usi o rzeczen ie  zap isu , stron , 
p rzedm io tu , m iejsce, d a tę , n azw isk a  sędziów , 
rozstrzygn ięc ie  żąd ań  s tro n  i pow ody. W yrok  
podp isany  przez w szystk ich  sędziów , a w  r a ­
zie odm ow y jednego  p rzez  w iększość, doręcza 
się n a  p iśm ie s tro n o m  i u rzędow i skarbow em u.

O dm ienne p o stan o w ien ie  n iew ażne . Od w y ro k u  
n ie m a  o d w o łan ia ; je s t on, za ró w n o  ja k  ugoda 
p rzed  s. p., w y k o n a ln y  egzekucy jn ie . Z as tęp ­
stw o ad w o k ack ie  n iekon ieczne . W  c iągu  m ie­
s iąca  od d o ręczen ia  m ożna  sk a rż y ć  o uchy len ie  
w y ro k u , jeże li: a. zap isu  n ie  było  lub  by ł n ie ­
w ażny , b. s tro n ę  pozbaw iono  m ożności ob ro n y , 
c. n ie  zach o w an o  p rzep isów  o p o stęp o w an iu  
p rzed  s. p., d. ro zstrzy g n ięc ie  je s t n ie z ro zu m ia ­
łe, sp rzeczne, p rz e k ra c z a  g ran ice  zap isu , ub liża  
p o rząd k o w i pu b liczn em u  lub d o b ry m  o b y cza­
jom , e. zachodzą u staw ow e p odstaw y  skarg i 
o w znow ienie. —  S. p. b y w a ją  p rzew id y w an e 
w te s ta m en ta ch , ak ta c h  fu n d ac y jn y ch  i s ta tu ­
tach  o rg an iz ac y j i osóh p raw nych . N iek iedy  
p rze w id u je  je  u staw a, np. ust. z 1924 r. o o r ­
g an izac ji g iełd s ą d  g i e ł d o w y  d la  sporów  
m iędzy  cz ło n k am i z tra n sa k c y j na giełdzie. — 
P or. S ą d y  r o z j e m c z e .

Sąd se jm ow y, ob. S ejm ow y sąd.
S ąd n y  dzień , św ięto  żyd., ob. Jo m  K ipur.
S ądow a m edycyna , zasto sow an ie  zdobyczy 

w iedzy le k a rsk ie j w sądow nic tw ie  i p ra w o d a w ­
stw ie; o b e jm u je  n a u k ę  o p rzyczjm ach  śm ierci 
g w ałtow nej (m orderstw a, sam o b ó jstw a , n ie ­
szczęśliw e w ypadk i i t. d.), o b raż en ia ch  ciała  
(sam ouszkodzenie , u szkodzen ie  n a rz ąd ó w  w e­
w n ętrzn y ch  w sk u tek  w y p ad k ó w  i ich n a s tę p ­
stw a, ja k  zakażen ie , kalec tw o), o tru c iach , d z ie­
c iobó jstw ie  (rozstrzygn ięcie, czy dziecię u ro ­
dziło  się żyw e, czy by ło  zdo lne do życia, czy 
zan ied b an o  pom ocy k o n ieczn ej i t. d.). D al­
szym , b a rd zo  w ażnym  dzia łem  m . s. je s t psy- 
c h ja tr ja  sąd o w a (orzeczenia, czy sp raw ca  czy­
n u  k arygodnego  by ł poczy ta lny , orzecz. o jego 
w ładzach  um ysłow ych : m ato łectw o , u p o śled ze­
n ie  in te ligencji i t. d.). Inn y m  działem  m. s. są 
sp raw y , w chodzące w  za k res  seksuo log ji (do­
chodzen ie  o jcostw a, m acie rzy ń stw a , zgw ałcen ia , 
sh a ń b ie n ia  i t. d.).

S ądow a p sy c h ja tr ja , ob. Sądow a m edycyna.
S ądow a psycho log ja , ob. K ry m in a ln a  psycho- 

logja.
S ądow a W iszn ia , m iasto  w  pow . M ościska 

(woj. lw ow skie), n ad  rz. W iszn ią , p rzy  ko le i: 
Lw ów — P rzem yśl z 4.289 m ieszk. Z n a jd u je  się 
tu  pań stw , s ta d n in a  ogierów , ta r ta k  parow y, 
fab r. su ro g a tó w  kaw y, posadzek  i lik ierów . 
M iastem  je s t S. od  1368, odbyw ały  się tu  p rzed  
1772 se jm ik i w oj. rusk iego .

S ądow a w ładza, dziedz ina w ładzy zw ierzchni- 
czej, do tycząca op iek i p raw n ej. W edług  n o w o ­
czesnych  pog lądów  przysługu je  on a  ty lko  p a ń ­
stw u. P or. Sąd, Sądow nictw o duchow ne.

S ądow a w łaściw ość (łać. fo rum ), w ładza  są ­
d zen ia , p rzy s łu g u jąca  danem u sądow i w  o d n ie­
s ie n iu  do d an e j spraw y. A. W  procesie  cyw il­
nym  w ł a ś c i w o ś ć  m i e j s c o w a  sądów  
dzieli je  n a  trzy  ro d za je : 1. sądy  ogólnie w ła ­
ściw e, t. zn. p rzedew szystk iem  sąd  p ie rw szej 
in s tan c ji, w  k tórego  okręgu  pozw any  m a m ie j­
sce sta łego  zam ieszkan ia ; 2. sądy  przem ienne , 
t. zn. sąd, k tó ry  obok lub , w  pew nych  naw et 
w y p ad k ach , w m ie jsce sądu  ogólnie w łaściw ego 
je s t pow ołany  do o rze k an ia  o danym  sporze, 
je ś li pow ód woli w nieść sw ą sk a rg ę  do danego  
sąd u  p rzem iennego , zam ias t do sądu  pow szech­
nego d la pozw anego (t. zw. sąd  a l te rn a ty w n y );
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3. sądy  w yłączn ie  w łaściw e (np. sąd  m ie jsca  
po łożen ia  n ie ru ch o m o śc i). B. W ł a ś c i w o ś ć  
r z e c z o w a  sądów  ro zg ran ic zo n a  je s t w p ro ­
cesie cyw ilnym  w edług  w arto śc i sp o ru  (ra tione 
va lo ris), szczególnego c h a ra k te ru  sp o ru  (ra tione 
m a teriae) wzgl. kon iecznośc i szybkiego  ro z ­
strzygn ięc ia . S ądem  ogó ln ie  w łaściw ym  d la  k a ż ­
dej sp raw y  pod leg łe j ju ry sd y k c ji sądów  p o l­
sk ich  je s t sąd  okręgow y, a lbow iem  ro zp o zn a je  
on  w szelk ie  sp raw y , n ie  n ależące do w łaśc iw o­
ści rzeczow ej in nych  sądów .

W  p r o c e s i e  k a r n y m  w łaściw ym  m ie j­
scow o je s t p rzed ew szy stk iem  sąd , w  k tó rego  
o k ręg u  pop ełn io n o  p rzestęp s tw o . Jeśli zaś n ie  
m ożna  u s ta lić  początkow o  m ie jsca  pop ełn ien ia  
p rzes tęp s tw a , w ów czas w łaściw ym  je s t sąd , 
w  k tó reg o  o k ręg u  p rzestęp s tw o  w yszło n a  jaw , 
u ję to  osobę p o d e jrz an ą , wzgl. w k tó rego  o k rę ­
gu  osoba ta  m ieszka. W łaśc iw ość rzeczow a są ­
dów  w  sp raw ac h  k a rn y c h  je s t u reg u lo w an a  
szczegółow em i p rzep isam i, p rzyczem  podobn ie  
ja k  i w  p rocesie  cyw ilnym  sąd  okręgow y je s t 
rzeczow o w łaściw ym  d la  w szelk ich  sp raw  k a r ­
nych , n ie  należących  do w łaściw ości innych  
sądów .

Sądow e fe rje , ok res, w k tó ry m  sądy  p ro w a ­
dzą  jed y n ie  szczególnie p iln e  lub  w ażne k a te- 
g o rje  sp raw  cyw ilnych . W  p rocesach  k a rn y c h  
s. f. n ie  is tn ie ją . W edług  a rt. 184 do 188 k o ­
d ek su  po lsk iego  p o stęp o w an ia  fe r je  trw a ją  od 
d n ia  1 lipca  do d n ia  31 s ie rp n ia  każdego  roku . 
W  tym  o k resie  sądy  ro zp o z n a ją  jed y n ie  s p ra ­
w y fe r ja ln e , a to  sp raw y , w k tó ry ch  w arto ść  
p rze d m io tu  sp o ru  n ie  p rzenosi 300 zł., sp raw y  
z p o stęp o w an ia  nakazow ego , ze s to su n k u  p r a ­
cy, o a lim en ty , o o ch ro n ę  p o siad an ia , o w y d a­
n ie  lub  o d eb ran ie  p rzed m io tu  n a jm u , w innych  
zaś sp raw ach  o ile chodzi o zabezpieczenie p o ­
w ództw a lu b  dow odów . P oza  tern sąd  m oże 
k aż d ą  sp raw ę uzn ać  za fe r ja ln ą  n a  w niosek  
je d n e j ze s tron .

Sądow e kosz ta , należności op łacane  przez 
s tro n y  za dzia ła lność  p ań stw a, ja k o  w ładzy są ­
dzące j. S. k . u iszcza się zazw yczaj w postaci 
s tem pli lub  znaczków  sądow ych. W  Polsce do ­
tychczas (1932) przep isów  dotyczących  s. k. n ie  
zun ifikow ano .

S ądow nictw o, ob. a r t. Sąd i n.. Sądy i n.. Są­
dow y (a, e)... i t. d.

S ądow nictw o ad m in is tra cy jn e  w P o l s c e ,  
ob. t. P o lska , s tr . 53.

S ądow nictw o duchow ne, ju ry sd y k c ja , w yko­
n y w an a  przez w ładze kościelne. K ościół rzym ­
sko -kato lick i, k tó ry  w sw ej nauce uw aża się za 
in s ty tu c ję  w yposażoną w p o te s ta s  ju risd ic tion is, 
o b e jm u je  n ią  oprócz w łaściw ej kośc ie lnej w ładzy 
k a ra n ia  i dyscyp liny  w  sto su n k u  do sług kościo ła , 
u p raw n ie n ia  ju ry sd y k cy jn e  ta k że  w zw ykłych 
sp raw ach  k arn y c h  o raz  cyw ilnych. W ykonyw ał 
też kośc ió ł fak tyczn ie  w  średn iow ieczu  sądow ­
nictw o, i to albo z w yk luczen iem  w łaściw ości 
sądów  państw ow ych, albo też rów noleg le do są ­
dow ej działa lności państw a. To s. kościelne 
obejm ow ało  ze s p r a w  k a r n y c h  —  obok 
w łaściw ych p rzestęps tw  kośc ie lnych , ja k ; ka- 
cerstw o, sym onja, ap o s taz ja  —  rów nież  t. zw. 
p rzestęps tw a m ieszane, ja k ; b luźn lers tw o , czary, 
lichw a, k rzyw oprzysięstw o , p rzestęp s tw a ciele­

sne  o raz  w sze lk ie  p rzes tęp s tw a , popełn io n e  
p rzez  d u ch o w n y ch  —  w sp raw ac h  zaś c y w i l ­
n y c h  ob o k  sk a rg  p rzec iw  duchow nym , ta k że  
sp ra w y  m a łżeń sk ie  i n a rzeczeń sk ie  o raz  sp raw y  
sp o rn e  t. zw. m ise rae  p e rso n a e  (wdowy, s ie ­
ro ty  i t. d.). T ak że  kośc io ły  p ro te s ta n c k ie  m iały , 
p o d  o p ie k ą  poszczegó lnych  w ładców  te ry to rja l-  
n y ch , w łasn e  s. k a rn e  i cyw ilne, p rzy słu g u jące  
ich k o n sy sto rz o m . —  W  p ań s tw ie  now oczesnem , 
k tó re  u w aż a  w y k o n y w an ie  p rz y m u su  p raw nego  
n a  ze w n ą trz  za w ładzę, p rz y s łu g u ją c ą  w yłącznie 
ty lk o  je m u , zo s ta ło  s. d. w szędzie zep ch n ię te  
w dz ied z in ę  czysto  k o śc ie ln ą . D opuszcza lne są 
ty lko  ś ro d k i k a rn e  i d y sc y p lin a rn e , o ile d o ty ­
czą tjd k o  sp ra w  czysto  re lig ijn y ch . W olno  k o ­
śc io łow i s to so w ać  też ś ro d k i d y sc y p lin a rn e  
w  s to su n k u  do sw oich  sług , je d n ak o w o ż  ty lko  
w g ran ic ac h  i fo rm a ch  p rz y ję ty c h  p rzez  p a ń ­
stw o, a  egzeku tyw ę p rze p ro w a d z a ć  ty lko  przez 
o rg an y  pań stw o w e. Szczegółow o n o rm u ją  z a ­
k res  d z ia ła n ia  s. d. k o n k o r d a t y  (ob. K on­
k o rd a t) .

S ądow nictw o  p a try m o n ja ln e , w ład za  sąd zen ia  
p rzy w ią zan a  do p o s ia d a n ia  m a ją tk u  ziem skiego . 
Ja k o  in s ty tu c ja  p ra w n a  je s t s. p. p o ch o d zen ia  
germ ańsk iego  i zw iązan a  g łów nie z ro zw o jem  
s to su n k u  lennego . S. p. u trzy m y w a ło  się d ługo  
i zosta ło  d o p ie ro  zn iesione w c iągu  XIX. w. pod  
w pływ em  p rąd ó w  w olnośc iow ych .

Sądow y języ k , m ow a, k tó rą  n a leży  się p o s łu ­
giw ać w  sądzie  podczas ro zp raw y  o raz  w  p i­
sm ach , sk ie ro w a n y ch  w sądzie . W  P o l s c e  
n a  zasadzie  a r t. 10. p ra w a  o u s tro ju  sądów  p o ­
w szechnych  j. s. je s t języ k  po lsk i.

Sądow y n ad z ó r. W  czasie  w o jn y  za b u rzen ia  
gospodarcze, w yw ołały  w dziedz in ie  u s ta w o d a w ­
stw a upad łościow ego  w y d an ie  u staw , u m o ż liw ia ­
jący ch  d łu żn ik o w i chw ilow o n ie w y p łac a ln e m u  
u n ik n ięc ie  upad łości. W  b. zab o rze  ros. odn o śn e  
p rzep isy  zosta ły  w y d an e  p rzez  w ładze o k u p a ­
cy jne n iem ieck ie , o b o w iąz u ją  je d n a k  do  cbw ili 
obecnej (1932). W  b. zab o rze  p ru s . m ie jsce  d a w ­
n ej u staw y  p ru sk ie j za ję ło  Rozp. P rez . R zplt. 
z d n ia  6 /III  1928. B. za b ó r a u s tr . n ie  zn a  in s ty ­
tu c ji n . s., w  te j bow iem  d zie ln icy  p rzep isy  
t. zw. o rd y n ac ji ugodow ej z a p o b ie g a ją  u p a d ło ­
ści. —  W edług  rozp . z 21 /III i 12/XI 1915, w y­
danego  p rzez  w ładze oku p . n iem ., k u p iec  łub 
sp ó łk a  h a n d lo w a  m oże, b ęd ą c  w s ta n ie  n iew y­
p łaca ln o śc i, zw rócić  się do sąd u  okręgow ego 
z żąd an iem  u sta n o w ie n ia  n. s. Jeśli sąd  p rz y ­
chy li się do ż ą d a n ia  d łu ż n ik a , u s ta n aw ia  n a d ­
zorcę, k tó reg o  ob o w iązk iem  je s t k o n tro la  p ro ­
w ad zen ia  p rze d sięb io rs tw a , zn a jdu jącego  się 
pod  n. D łużn ik  sk ła d a  w sądzie b ilan s i sp is 
w ierzycie li. W  czasie  trw an ia  n. p rzeciw  d łu ż n i­
kow i n ie  m o żn a  an i ogłosić upadłości, an i też 
p rze p ro w ad z ać  egzekucji. W pływ y p ien iężne n a ­
leżące do d łu ż n ik a  o b racane  są n a  za sp o k o je ­
n ie  w ierzycie li, p ew na je d n ak  k w o ta  p o zo s ta je  
n a  opędzen ie  po trzeb  d łużn ika . Jeże li d łu żn ik  
n ie  s to su je  się do przep isów  o n. lub  w  w y­
p a d k u  za is tn ien ie  innych  w ażnych  pow odów , 
p rzew odn iczący  sądu  m oże n. znieść. P rzep isy  
z a w arte  w  Rozp. P rez. R zplt. z d n ia  6 m a rc a  
1928 Dz. U. R. P. 27 ex 1928 n ie  o d b ieg a ją  od 
zasad  p raw nych , o b ow iązu jących  w  te j dz iedz i­
n ie w b. zabo rze  ro sy jsk im .
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S ądow y o k ręg , o b szar, n a  k tó ry  rozc iąga się 
w ład z a  są d o w a danego  sądu . Sąd m oże z re ­
gu ły  sp e łn ia ć  sw e czynności jed y n ie  w g ra n i­
cach  sw ego o k ręg u , a ty lk o  z konieczności, je ­
że li w y m ag a  tego do b ro  w y m ia ru  sp ra w ie d li­
w ości, także , i poza n iem i.

S ądow y  p isa rz , w d aw n e j o rg an izac ji s. fu n k - 
c jo n a r ju s z  s., pod  k tó rego  p ieczą pozostaw ało  
sp isy w a n ie  ak tó w , p ro to k o łó w  o raz  p ro w a d ze ­
n ie  k a n c e la r ji  s. O becnie w  P olsce fu n k c je  te 
sp e łn ia ją  ju ż to  p ro to k o la n c i, ju ż to  se k re ta rz e  s.

S ądow y se k re ta rz , u rzęd n ik , p ro w ad zący  kan - 
c e la rję  sąd o w ą i sp e łn ia jący  w w y p ad k ach  u s ta ­
w ą o k reś lo n y c h  pew ne sam o istn e  czynności sę­
dziow sk ie .

S ądow y  w oźny, n iższy fu n k c jo n a rju sz  są d o ­
w y, k tó reg o  zad an iem  je s t w ykonyw an ie  po le­
ceń  sądow ych  n a tu ry  p o rząd k o w ej, og łaszan ie  
p ew n y ch  za rząd zeń  i te rm inów , d o ręczan ie  pism  
sądow ych  i t. d.

Sądy boże (o r  d a l  j e ) ,  średn iow ieczny  sp o ­
sób ro zs trz y g an ia  o w inie, p o leg a jący  n a  w y­
d a n iu  w y ro k u  z pom ocą e lem en tu  boskiego. 
P odsądnego  po d d aw an o  p rób ie  i w ierzono , że 
w yn ik  d a n e j p ró b y  n ie je s t za leżnym  od n a tu ­
ra ln y c h  oko liczności, lecz od w oli bosk ie j, k tó ­
ra  się o b ja w ia  w pow odzen iu  lu b  n ie u d a n iu  się 
p rze p ro w ad z o n e j p róby . Np. obw in io n y  m u sia ł 
trzy m ać  ręk ę  p rzez  chw ilę w ogniu , je ś li n ie 
o d n ió sł o b rażeń  by ł w o lnym  (iud ic ium  ignis); 
m u s ia ł p rz e jść  9 k ro k ó w  z ro zżarzo n em  że la ­
zem  w  rę k u  (i. fe rr i) ; p rzy w iązy w an o  m u  lew ą 
ręk ę  do p raw e j nogi i w rzu can o  go do w ody: 
o ile to n ą ł by ł n iew in n y  (i. a ą u a e ) ; m usia ł 
d o tk n ą ć  ra n  zam ordow anego : o ile n a  to  p o ­
c iek ła  z n ich  k rew , uchodz ił za w innego  (p ra ­
w o m arow e, ius fe re tr i, i. c ru en ta tio n is)  i t. d. 
N ieraz w y ro k  b y ł za leżny  od w y n ik u  p o je d y n ­
k u , p rzep row adzonego  m iędzy  s tro n am i. S. b., 
z w y ją tk iem  p o jed y n k u , odbyw ały  się z u d z ia ­
łem  duchow ieństw a , głów nie w kościele, p rzy  
zach o w an iu  szczególnych cerem on ij. Ja k o  o s ta ­
teczny  środek  dow odow y zosta ły  z biegiem  
czasu  w y p arte  p rzez to r tu ry , u trzy m y w ały  się 
jed n ak  w pew nych  p o stac iach  aż po połow ę 
XVIII. w.

S ądy  d la  n ie le tn ich . N ow oczesne ten d en c je  
w p raw ie  karnem , zm ierza jące  do usun ięcia  
wzgl. znacznego og ran iczen ia  p ie rw ia s tk a  re ­
p resy jn eg o  i w prow adzen ia  z in d y w id u alizo w a­
nych , dosto sow anych  do osobow ości sp raw cy  
śro d k ó w  k a rn y c h  (opartych  n a  dążen iu  do p o ­
p ra w y  i so c ja ln e j re a d ap ta c ji p rzestępcy), zn a ­
laz ły  w dziedz in ie  o rgan izac ji sądow nictw a 
d. n. n a js iln ie jsz y  w yraz. S. d. n. pow sta ły  
w  A m eryce, a  obecn ie  z n a jd u ją  się w w szyst­
k ich  p ań s tw ac h  cyw ilizow anych . O drębna o rg a ­
n izac ja  s. d. n. o p ie ra  się n a  za łożeniu , że sę­
dzia  ro zs trz y g a ją cy  ten  ro d za j sp raw  w inien  
p o siad ać  n ie ty lk o  w y k sz ta łcen ie  praw nicze, lecz 
ta k że  g łęboką zn a jo m o ść  psychologji dziecka, 
o raz  że środk i k a rn e  n a k ła d a n e  n a  dzieci p rze­
stępne zm ierzać pow inny  do s tw orzen ia  d la  d a ­
nego dziecka m ożliw ości pop raw y . P rob lem  n a ­
leżytego u s ta len ia  p rzyczyn  sk łonności p rzestęp ­
n ych  je st tru d n y  i d la tego  sędzia  d. n. pow i­
n ien  w bardzo  szerok ie j m ie rze  ko rzy stać  z eks­
p erty z  le k arsk ich  wzgl. p sychologiczno-pedago­

gicznych , a lbow iem  z je d n e j s tro n y  n ie le tn i, 
szczególn ie w o k resie  p o k w ita n ia , p o p e łn ia ją  
p rze s tęp s tw a  n ie zn am io n u jące  trw ałego  an ty - 
so c ja ln eg o  c h a ra k te ru  sp raw cy , z d ru g ie j je d ­
n a k  s tro n y  n a jn ieb ezp ieczn ie jsze  typy  p rze s tęp ­
n e  u ja w n ia ją  się p rzez sw ą n iezw ykle w czesną 
p rzestępczość , k tó ra  n ie  un ieszk o d liw io n a  już  
w  o k resie  n ie le tn io śc i sp raw cy  m ści się późn iej 
n a  spo łeczeństw ie  w postaci w ie lo k ro tn y ch  re ­
cydyw istów , t. zw. n iepop raw nych . P o l s k i  
k o d e k s  p o stęp o w an ia  karnego  p rzew id u je  d la  
n ie le tn ich , k tó rz y  w chw ili ro zp raw y  g łów nej 
n ie  uko ń czy li 17 la t, od ręb n e  postępow an ie  
p rze d  s. d. n. R óżnice pom iędzy  tem  postęp o ­
w an iem  a zw ycza jnem : R ozpraw a p rzy  d rzw iach  
za m k n ię ty ch . O skarżony  n ie le tn i p rzebyw a na 
sa li ro zp raw  ty lko , o ile sędzia u zn a  to  za n ie ­
zbędne. N iem a a k tu  o sk a rż en ia , a  m a te r ja ł d o ­
w odow y zb ie ra  się p rzed  ro zp raw ą  głów ną nie 
w  d ro d ze  śledztw a, lecz dochodzeń . D ochodze­
n ia  p ro w ad z i sędzia  o rzek a jący , a zm ierza ją  
one do u s ta le n ia  n ie ty lk o  danego  czynu p rze ­
stępnego , lecz także  i c h a ra k te ru  osobow ości 
sp raw cy . A reszt tym czasow y, ja k o  śro d ek  zap o ­
b iegaw czy, n ie  m oże by ć  orzeczony  w to k u  p o ­
s tęp o w an ia  p rzeciw  n ie le tn iem u . O drębne są 
w reszcie p rzep isy , do tyczące to k u  in stan c ji, 
w y k o n an ia  k a ry  i m ocy w strzy m u jące j środków  
p raw n y ch , w n iesionych  p rzeciw  w yrokow i, w y­
d an em u  p rzez sędziego d la  n ie le tn ich .

S ądy do raźn e , o rz e k a ją  w  sk róconem  p o stę­
po w an iu  w sp raw ac h  k a rn y c h  w  czasach  sze­
rze n ia  się p rzestęp s tw  w  sposób  szczególnie 
n iebezp ieczny  d la  p o rzą d k u  i bezp ieczeństw a 
publicznego . W  P o l s c e  postępow an ie  do raźne  
u n o rm o w an e  je st Rozp. P rez. R zplt. z dn. 19 
m a rc a  1928. P rzew id z ian e  w n iem  k a ry  są b a r ­
dzo surow e, a w yrok i w ydane w postępow an iu  
d o raźn em  są n ie za sk a rża ln e  żadnym  środk iem  
praw nym . W y ro k i śm ierci w inny  być w ykonane 
w tem  p o stęp o w an iu  w ciągu  24 godzin  po ogło­
szeniu .

S ądy dw orsk ie , od XV. w. sądy  zak ład an e  
p rzy  d w o rach  k ró lew sk ich  lub  w ładców  tery- 
to rja ln y ch , a o rze k a ją ce  ja k o  in s tan c ja  odw o­
ław cza. P rzyczyn iły  się znacznie do recepcji 
p raw a  rzym skiego.

S ądy ław nicze, ob. Ław nicy.
S ądy p o k o ju , w ładza pow o łana do po lubow ­

nego za ła tw ien ia  sp raw  spornych . W  A n g 1 j  i 
ju ż  w XIV. w. u stan o w ił E dw ard  III. sędziów  
p o k o ju  (justices o f the  peace) ja k o  o rg an  sa ­
m orządu . In s ty tu c ja  ta  p rze trw a ła  aż do dnia 
dzisie jszego  i do zak resu  je j dz ia łan ia  należą 
dochodzen ia  w stępne w w ypadku  dokonan ia  
zb rodn i, a d m in is tra c ja  i sądow nictw o policy jne 
o raz  ro zstrzy g an ie  d robn iejszych  sp raw  cyw il­
nych . W e F r a n c j i  s. p. w prow adzono  w r. 
1790 ja k o  o rgan  państw ow y pow ołany  do s ta ­
ra n ia  się o ugodow e za ła tw ien ie  sp o ru  o raz  do 
sp raw o w an ia  pew nych fu n k cy j a d m in is tra cy j­
nych  i  ̂sądow niczych. W  P o l s c e  ustaw a 
o u s tro ju  sądów  pow szechnych  p rzew idu je  
w prow adzen ie sędziów  poko ju , do k tó ry ch  b ę­
dzie należeć ju ry sd y k c ja  w d robnych  sp raw ach  
m ieszkańców  okręgu  s. p.

S ądy po lubow ne, ob. Sąd polubow ny.
S ądy przysięgłych, ob. P rzysięg li sędziow ie.
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Sijdy ro zjem cze, in s ty tu c je  o c h a ra k te rz e  są ­
dów  po lu b o w n y ch  (ob. Sąd po lubow ny), pow o­
łan e  z u s taw y  do ro z s trz y g an ia  odnośnych  grup  
spo rów , w y ję ty ch  z k o m p e ten c ji s. zw yczajnych , 
a  to  n a jczęśc ie j p rzy  u reg u lo w an iu  pew nych  
sp ra w  o zn aczen iu  spo łecznem . —  I ta k  ust. 
z 30. I. 1924, w p ro w a d za jąc  w  szeregu  w o je­
w ództw  a u s tr . u staw ę  z 28. XII. 1887 o u b e z ­
p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  o d  w y p a d ­
k ó w ,  u s ta n o w iła  s. r. d la  Z ak ładu  ubezp. od 
w y p ad k ó w  d la  ro zs trz y g an ia  sk a rg  n a  rezo lu ­
c je  Z ak ład u  w p rzedm iocie  odszkodow ania . 
S k arg i w noszone p isem n ie  lub  p ro to k o la rn ie  
w  c iągu  ro k u  od  d o ręczen ia  rezo luc ji ro z p a ­
tru je  s. r. w sk ład z ie  p rzew odniczącego , 4 ase ­
so rów  (2 m ian o w an y ch , 2 w y b ieranych  p rzez 
ro b o tn ik ó w  i p rzedsięb iorców ) i p ro to k o la n ta , 
p rz e p ro w a d z a ją c  po w ym ian ie p ism  p ro ceso ­
w ych ja w n ą  u s tn ą  ro zp raw ę  i p o trzeb n e  do ­
w ody. W y ro k  za p ad a  w iększością głosów  i je s t 
o sta teczn y . —  U s t .  o o c h r .  l o k a t o r ó w  
s tw o rzy ła  w w iększych m ie jscow ościach  „ U r z ę ­
d y  r o z j e m c z e  d l a  s p r a w  n a j m  u “, 
u s ta la ją c e  w ysokość podstaw ow ego, t. j. p łaco ­
nego w  r. 1914 kom ornego , o ile je s t n ie w ia ­
dom e. P rzew odniczącego  m ia n u je  p rezes sądu  
o k r. sam odzieln ie , cz łonków  n a  p rzedstaw ien ie  
b u rm is trz a  z lo k a to ró w  i w łaścic ieli po po ło ­
wie. O rzek a ją  zespoły  z przew odniczącego  
i dw óch  cz łonków  po p rzep ro w ad zen iu  jaw n e j 
ro zp raw y , w yznaczonej w 8 dn iach  od złożenia 
w n io sk u  n a  podstaw ie  dow odów  z św iadków , 
znaw ców  itp . Jeżeli s tro n y  poddały  się o rzecz­
n ic tw u  U rzędu , orzeczenie je s t osta teczne, in a ­
czej dopuszczalne je s t w 14 d n iach  od ogłosze­
n ia  odw ołan ie  do Sądu okręgow ego, k tó ry  
o rze k a  o sta teczn ie  i a lbo  orzeczenie zm ien ia 
a lb o  je  za tw ie rdza , p ro w ad ząc  w  raz ie  p o ­
trzeb y  sam  dow ody. P ostępow an ie  w olne od 
stem pli, są ty lko  o p ła ty  n a  rzecz gm iny. U rząd 
o rze k a  n ad to  o dopuszczalnośc i za jęcia  pom ie­
szczeń p rzez  państw o  d la  u rzędn ików  itd . o raz
0 sp raw ac h  z n a jm u  poddanych  jego orzecz­
n ic tw u  p rzez s trony . — D la za ła tw ian ia  z a t a r ­
g ó w  z b i o r o w y c h  m i ę d z y  p r a c o ­
d a w c a m i  i p r a c o w n i k a m i  r o l n y m i  
fu n g u ją  k o m is je  po lubow ne o raz  nadzw yczajne 
k o m is je  rozjem cze z p rzedstaw ic ie li obu stro n
1 p rzew odniczącego  przez n ich  w ybranego, k tó ­
rych  o rzeczenia , podobn ie  ja k  ugody przez nie 
p rzep ro w ad zo n e , obow iązu je n a  oznaczony 
w n ich  o k res  czasu. —  Rozjem cze in sty tucje  
w sp raw ach  m iędzypaństw ow ych  tw orzono 
w now oży tnych  czasach  d la  różnych spraw , 
por. R o z j e m s t w o  m i ę d z y n a r o d o w e .

S ągajlo  Adolf, m a tem a ty k  polski, (1806—  
1877), em igrow ał w r. 1831 i był prof. w P a ­
ryżu . Ogłosił: „W ykład  zupełny  algebry" (2 t., 
1873— 74), „G eom etrja  an a lity cz n a"  (3 t., 1877), 
„W ykład  m echan ik i"  (1881), „W ykład  geome- 
t r j i  w y k reśln e j"  (1882).

S ąsiek , m iejsce p rzeznaczone do przechow y­
w an ia  n iew ym łóconego zboża, także siana 
w  stodole.

Sążeń, d aw na m ia ra  długości ró w n a  6 sto ­
pom  =  190 cm. S. d r z e w a ,  p ro stopad łościan  
o szerokości i w ysokości jednego sążn ia , trze ­

c ia  k raw ęd ź  o d ługości od do 
ró w n a  się około  3,3 m^.

Sb (Stibium ), sym bol chem iczny pierw iastka- 
an ty m o n u .

S b a rb o ri (Sbarbory) Ja n  Teofil, a rch itek t 
po lsk i, (1825— 1855), p raco w a ł w  W arszaw ie 
w edług  p lan ó w  H. M arconiego (bazar K urtza, 
w o d o try sk  p rzy  ko lum nie  Z ygm unta III.) i w ła­
snych  (np. re s ta u ra c ja  p a łac u  w O tw ocku); 1854 
w  R adom iu , 1855 w pow iecie b ielskim .

Sc, sym bol chem iczny  p ie rw ia s tk a  skandu.
SC. (łac.), sc ilicet =  m ianow icie; n a  m iedzio­

ry ta c h : scu lpsit, „w yrył".
S. c. =  S enatu s consu ltum .
S cabics (łac.), ob. Świerzb.
S cab iosa  L. ( d r  j a k i e  w), rodza j, należący 

do D ipsaceae (ob. tam że rysunek ), zioła lub 
k rze w in k i o n iepodzie lonych  lub  p ierzastych  
liśc iach , k w ia ty  zeb ran e  w koszyczek. S. colum- 
b a r ia  L. (d. g o ł ą b k o w a )  o liljow o-czerw o- 
n ych  k w ia tac h , częsta n a  suchych  pagórkach . 
Częstsza od n ie j w P olsce S. och ro leuca L. (d. 
ż ó ł t a w a )  o k w ia tac h  żó łtaw o-b iałych . S. ar- 
tro p u rp u re a  Desf. o czerw ono-czarnych  kw ia­
tach , h o d o w an a  ja k o  ogrodów ka.

Scacebi M arco, k om pozy to r w łoski, n a  p rze ­
łom ie XVI. i XVII w., n ad w o rn y  m uzyk  kapeli 
k ró lew sk ie j w W arszaw ie  (1623— 1648), po tem  
osiad ł w  Rzym ie, p isa ł m sze, o ra to r ja , m ote ty  
i operę  „L’am o re  d i C upido". Ja k o  teo re tyk  p o ­
pad ł w  sp ó r z P aw łem  S iefertem  o raz  w ydał 
zb ió r m ote tów  i kanonów  kom pozy to rów  p o l­
sk ich  p. t. „C rib rum  m usicum  ad  tr iticu m  Sy- 
fe rtin u m " 1643.

ScaevoIa, ob. M ucius
S cafa ti, m iasto  w prow . S alerno  (W łochy), 

p rzy  ko le i: N eapol— B rindisi z 15.399 m ieszk.
S cala (Teatro  della  S.), ob. M edjolan.
S cala ( d e l l a  S., S c a l i g e r i ) ,  d y n as tja  

w łoska, p an o w a ła  1260— 1387 w W eronie, o raz  
w P adw ie, V icency, T rev iso  etc. C a n  g r  a n- 
d e  d e l l a  S. by ł w  X III. w. głów nym  p rz y ­
w ódcą G ibellinów  za H en ry k a  VII. i L udw ika 
B aw arsk iego ; n a  dw orze jego żył p rzez pew ien 
czas D ante . Od śm ierci M a s t i n a  II. (1351) 
u p ad ła  p o tęga  S.; A n t o n i o  zos ta ł 1387 w y­
pędzony  p rzez  V iscontich , o s ta tn i S. zm arł 1598 
w  służbie b aw a rsk ie j. S łynne są zbudow ane 
w 1277— 1370 g r o b o w c e  go tyckie S c a l i -  
g e r  ó w w  W eron ie.

S calan ie  g run tów , w ym iana  g runtów  m iędzy 
w łaścic ie lam i celem  p rzekszta łcen ia  grun tów  
ro zd ro b n io n y ch  w  obszary , odpow iadające w y­
m ogom  p raw id łow ego  gospodarow ania. P ostę­
p ow an ie  scalen iow e je st przym usow e, a w yko­
n u ją  je  u rzęd y  ziem skie. Posiadacze g runtów  
n ad m ie rn ie  d ro b n y ch  wzgl. porozrzucanych  
w szachow nice m uszą poddać je  sc., jeśli od ­
nośny  w niosek  postaw iony  zostan ie przez w ła ­
ścicieli g run tów , podlegających s. i re p rez en tu ­
jący ch  ob szar p rzyna jm n ie j 25 h a  tego ro d za ju  
g run tów . W  p o s t ę p o w a n i u  s c a l e n i o ­
w e  m  przep row adza  się u regu low an ie  w za jem ­
nych  stosunków  praw nych  w łaścic ieli g run tów , 
podleg łych  s. przez zniesienie służebności, wy­
tyczenie now ycb dróg, likw idac ję  sp ó ln o t i t. d.

S ca ia ria  Lam ., rodza j ś lim ak a  p rzodoskrze l- 
nego z w ieżyczkow atą sk o ru p ą ; w  m orzach  pod ­
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zw ro tn ik o w y c h  ży je  p o n ad  400 gal. Sc. p rec io sa  
L am ., k r ę t o c h ó d  i n d y j s k i ,  5 cm  w y­
sok i, b ia ły , żeb ro w an y , ży je w m o rza ch  oceanu  
In d . Sc. com m u n is  Lam . 3,5 cm  wys., żółtaw y, 
w  m o rz a c h  eu ro p e jsk ic h . O koło  200 gat. k o p a l­
n y ch  od ju ry  począw szy.

S ca le tta , g ru p a  g ó rsk a  w  A lpach R etyckich  
(S z w a jc a rja ), m iędzy  p rze łęczam i: A lbula
i F liie la , w ysoka  do 3420 m  (Piz K esch). P r z e ­
ł ę c z  S. (2611 m) łączy D avos z E ngadyną .

S caliger, 1. Ju liu s  C aesar (właśc. G i u l i o  
B o r d o n e  d e l l a  S c a l a ) ,  h u m a n is ta , (1484- 
1558), o g łasza ł p ism a filozo ficzne np. „De sub- 
t i l i ta te “, k o m e n ta rze  do H ip p o k ra te sa , A ry sto ­
te lesa  i T e o fra s ta ; inne  p ism a: „De causis lin- 
guae la t in a e “ (1540), „P oetices lib ri V II“ (1561), 
„ P o e m a ta “ (1600), „E p is to la e“ (1600), „L e ttres  
g recąu es  5 Im b e r t“ (1877).

2. Jo se p h u s  Ju s tu s , syn  poprz., filo log  k las., 
(1540— 1609), p ro fe so r w Genewie, p rzeb y w ał 
p rzev /ażn ie  w płd. F ra n c ji , aż 1593 p rzeszed łszy  
n a  p ro te s tan ty z m  zosta ł p ro fe so re m  w L ejdzie . 
B ył zn ak o m ity m  k ry ty k iem , rzu c ił p odw aliny  
pod  n u m izm a ty k ę , p a leo g ra fję , g łów nie zaś 
ch rono log ję . D zieła (prócz w ydań  g reck ich  i ła ­
ciń sk ich  au to ró w ): „De em en d a tio n e  te m p o ru m “ 
(1583) z u zu p e łn ien iem  „T h e sau ru s  te m p o ru m “ 
(1606), 24 ind ek sy  do G ru te ra  „T h e sau ru s  in- 
sc rip tio n u m  la t in a ru m “ (1603) i in .; po śm ierci 
w yszły „De re  n u m m a ria “ (1616) i „E p isto lae" 
(1627).

S cam ozzi Y incenzo, a rc h ite k t w łosk i, (1552— 
1616), uczeń  S ansovina, p o zo s ta jący  pod  w p ły ­
w em  P a lla d ia  (ob.), je s t tw ó rcą  licznych  b u ­
dow li późn o -ren esan so w y ch  i b a ro k o w y ch  we 
W łoszech , w śró d  k tó ry ch  n a jw a żn ie jsz e : P ro- 
cu ra z ie  nuove (na p lacu  św. M arka w W enecji). 
W y d a ł: „Idea d e ll’ a r c h ite t tu ra “ (1615).

S cand ia  (S cand inav ia), w sta ro ży tn o śc i nazw a 
w ie lk ie j w yspy w płn. E u ro p ie , d zisie jsze j Skan- 
d ynaw ji.

S caiłd iano , m iasto  w prow . Reggio n e ll’ E m i­
lia  (W łochy) z 12.544 m ieszk. i zam kiem  
B oiardo .

Scnpa FIow , za to k a  n a  w yspie P om onie (ar- 
chip . O rkney), w czasie w o jny  św ia tow ej baza  
o p e ra c y jn a  flo ty  ang ielsk ie j. 21 czerw ca 1919 
za to p ił tu  ad m ira ł n iem ieck i R eu te r k ilk a d z ie ­
s ią t jed n o stek  bo jow ych  flo ty  n iem ieck ie j, aby  
ich  n ie  w ydać w ręce koalicji.

S cap h o leb e ris  Schodler, sk o ru p ia k  z rzędu  
P h y llo p o d a , p ływ a pod pow ierzchn ią  w ody 
g rzb ie tem  odw rócony  n a  dół. W  jez io rach  i s ta ­
w ach E u ro p y  np . S. m u c ro n a ta  O. F. Muli. tw o ­
rzy  rasy  lo k a ln e , różn iące  się w ielkością w y­
ro s tk a  n a  g łow ie (t. zw. bio typy).

S caphopoda , p. Ł ódkonogie.
Scapin  (franc.), p o s ta ć  w łosk ie j kom edji lu d o ­

w ej ( S c a p i n o ) ,  w y k rę tn y , p rzebiegły  służący 
z B ergam o, p o k rew n y  B righelli (ob. B rig h e lla ); 
■do te a tru  fran c . w p ro w ad z ił go Molifere.

S capu la  (łac.), ob. Ł o p a tk a . ^
S capus (greek.), s to s in a  w p ió rze  p tasiem .
S carabae idae , p. Ż ukow ate.
S carabaeus, p. Żukow ate.
S carborougb , m iasto  w Y orksh ire  (Anglja) 

z  .39.740 m ieszk., ru in am i zam ku  (XII. w.), m u ­
zeum  i kąp ie lam i m orsk iem i.

S card in iu s , ryba , ob. W zdręga.
S carid a e  ( j a z ę g i ) ,  ro d z in a  ryb  ko stn o szk ie - 

le tow ych , w y p u k łe  szczęki w y sta ją  w ksz ta łc ie  
dzioba, zęby z ro śn ię te  s to ją  je d n e  za d rug iem i. 
T rz y m a ją  się w pobliżu  ra f  ko ra low ych . W  m o ­
rzu  Ś ródziem nem  żyje S carus c re ten sis  (j. k re- 
teń ska) p o d o b n a  do k a rp ia , żyw o za b a rw io n a , 
żyw i się p o k a rm e m  roślinnym .

S c a r la tin a  (łac.), ob. S zk arla ty n a .

S c a rla tti, 1. A lessandro , k o m p o zy to r w łosk i, 
(1659— 1725), p rzed staw ic ie l szko ły  n ea p o lilań -  
sk ie j i ro zw in ię te j tam  opery , k tó ra  w XVIII. w. 
zap an o w a ła  w ca łe j E u rop ie . S. n ap isa ł p rzeszło  
100 oper, 200 m szy, 10 o ra to rjó w , liczne m o ­
te ty  i psa lm y , k ilk a se t k a n ta t, w końcu  m a d ry ­
gały, duety  k am era ln e , se ren ad y , to k k a ty  fo r ­
tep ianow e i o rganow e etc. S. w prow adził do  
op ery  rec ita tiv o  accom pagna to  i a r ję  da capo.

2. D om enico, syn  i uczeń  poprzedn iego , k o m ­
pozy to r, (1685— 1757), k ap e lm is trz  w N eapolu , 
w  L ondyn ie , w M adrycie, św ie tny  p rze d s taw i­
ciel m uzyk i fo rtep ian o w e j, k tó re j sty l i te ch n ik ę  
w zbogacił now em i zdobyczam i; p isa ł liczne so ­
n a ty  i fugi.

S carp a  A ntonio , w łosk i an a to m  i ch iru rg , 
(1747— 1832), za jm o w ał się b ad a n ia m i nad  
s tru k tu rą  kości, nerw ów  i n a rząd ó w  zm ysło ­
wych.

S carp an to , w łoska nazw a w yspy K arpa- 
th o s (ob.).

S carpe , lew oboczny  dopływ  Skaldy  w p łn . 
F ra n c ji , d ługi 101 km , uchodzi pod M ortagne.

P . Scarron .

S carro n  P aul, poeta  i p isa rz  franc., (1610—  
1660), w r. 1652 ożenił się z p an n ą  d ’A ubignć, 
p óźn iejszą  m a rk izą  de M ainlenon (ob.); głów ny 
p rzedstaw ic ie l kw itn ące j we F ra n c ji w połow ie
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XVII. w. ep ik i g ro tesk o w e j: „Le T yphon , ou  la 
G ig an to m ach ie“ (1644), „Le Y irg ile tra v e s ti“ 
(1648— 51); p isa ł n ad to  (głów nie w edług w zo­
rów  h iszpańsk ich ) k o m ed je  (np. „ Jo d ełe t ou  łe 
m a itre  v a łe t“ 1645, „L ’h ó ritie r  r id ic u łe “ 1649) 
i now ele  („Les nouvełłes trag ico m iq u e s“ 1661); 
n a jlep szy m  jego u tw o rem  n ieskończony  „Ro­
m an  co m iq u e“ (1651— 57, 2 t.; ost. 1904) z ży­
cia  w ęd ro w n ej tru p y  a k to rsk ie j. P am fłe t: _Ma- 
z a r in a d e “ (1651). W yd. zb iór. 1737, 1786, 1877; 
w ybór „P oesies d iv e rse s“ 1908.

S carta zz in i G io ran n i A ndrea, szw ajc. badacz 
D antego , (1837— 1901), n ap isa ł: „G iordano  B ru ­
no" (1867), „Ił p rocesso  di G alileo G alilei" 
(1878), „D ante A lighicri, se ine Zeit, se in  L eben  
u n d  seine W e rk e"  (1869, II. w yd. 1879), „D ante 
in  G erm an ia" (1881— 83, 2 4.), „D ante. V ita ed 
opere" (1883, 2 t.; III. w yd. 1906); o p raco w a ł 
k o m en to w an e  w ydan ie  „D ivina com m edia" 
(1874-—82, 3 t., ost. wyd. 1911) i „E ncic loped ia  
D an tesca" (1896— 1904, 3 t.).

S cau ru s  S larcus A em ilius, rzy m sk i m ąż s tan u , 
(ur. 163/62 p rzed  Chr. zw yciężył 115 ja k o  k o n ­
sul L igurów , 109 by ł cenzorem , 107 d ru g i raz 
konsu lem , n a leża ł do obozu  sz lach ty ; p rz e k u ­
p iony  w w o jn ie  z Ju g u r tą  111 r. —  Syn jego 
M a r  c u s, p re to r  w 56 r., p ó źn ie j za rząd c a  Sar- 
dyn ji, o sk a rż o n y  o zdz ierstw a, b ro n io n y  p rzez 
C icerona, zo s ta ł uw o ln iony , późn ie j w ygnany  
za n ad u ży c ia  w yborcze.

S cayenius, 1. .lakob F re d e r ik , po lity k  duńsk i, 
(1838— 1915), p raw n ik , cz łonek  F o lk e tin g u , 
1880— 91 m in is te r  ośw iecenia, p rzeszed ł późn iej 
do opozycji i za łoży ł 1896 ag ra rn o -so c ja lis ty cz - 
n ą  „m łodą p raw icę" , k tó ra  p rzy czy n iła  się 1901 
do o b a len ia  rządów  konserw atyw nych .

2. H ara ld , syn poprz., p o lityk , u r. 1873, był 
1920— 23 m in is trem  sp raw  zag ran icznych , od 
1923 poseł w Rzym ie.

3. E ry k , b ra ta n e k  S. 1., ur. 1877, by ł 1909—  
10 i 1913— 20 m in is trem  sp raw  zag ran icznych , 
od  1924 poseł w S ztokholm ie.

S cea tta  (z łać. seata), n a js ta rsz a  ang losaska  
m o n e ta  s reb rn a , a lbo  zupełn ie  bez n ap isu , albo  
z nap isem  run icznym  lub  uncja lnym .

S cena (greek.), 1. część b u d y n k u  tea tra ln eg o  
i t. p., n a  k tó re j się odbyw a w idow isko (ob. 
T ea tr); 2. u stęp  sz tuk i te a tra ln e j, w k tó ry m  
w y stęp u ją  te sam e osoby, tak że  w yróżn ia jący  
się ep izod  akc ji.

S c e n i c z n e  są u tw o ry  te a tra ln e , gdy od ­
p o w iad a ją  w szystk im  techn icznym  w ym aga­
n iom  sceny i a k c ją  trz y m a ją  uw agę w idzów  
w  nap ięc iu . D ram a ty  n aw et o w ysokiej w a rto ­
ści lite rac k ie j m ogą n ie  być s.

Scena P o lsku , czasopism o pośw ięcone teatro­
wi, organ Związku artystów  scen polskich, 
wyd. w W arszawie od r. 1918.

S ccnarju sz  (nowołać. scen a riu m ), w tea trze  
w skazów ki inscen izacy jne , op raco w an e przez 
in sp ic jen ta , do tyczące rekw izy tów , ru ch u  a k to ­
rów  i z jaw isk  op tyczno -akustycznych . S. f i l ­
m o w y ,  ak c ja  film ow a o p rac o w a n a  zupełnie 
szczegółow o; odpow iada sztuce, p isan e j dla 
te a tru .

S ceptrnm , berło  (ob.).
Sceptycyzm  (greck.-łać.), w ogólności sk łon­

ność do w ątp ien ia  w to, co inn i u w aż a ją  za

p ew ne i s ta łe . S. r e l i g i j n y  zw alcza albo 
w ia ry g o d n o ść  re lig ijn e j tra d y c ji, t. zn. sy stem  
dogm atów , u zn a n y ch  w  d an e j społeczności r e ­
lig ijn e j (D. F. S trauss), a lbo  uzasadn ien ie  r e ­
lig ijn eg o  św ia to p o g ląd u  w ogóle (L. Feuerbach) 
i p ro w a d z i b ąd ź  do w o lnom yślic ie lslw a, b ąd ź  
do a re lig ijn o śc i. S. e t y c z n y  a lbo  m o r a l n y '  
p o d w aża  u zn a n e  w arto śc i m o ra ln e , ab y  je  p rze ­
w arto śc io w ać  a lbo  zgoła od rzu c ić  (sofiści,. 
N ietzsche). S. t e o r e t y c z n y  zw rac a  się albo- 
p rzec iw  m etodzie  dog m aty czn ej czyli p rzeciw  
p rzy jm o w a n iu  za łożeń  bez da lszych  b a d a ń  za 
p ew ne i podstaw ę filozoficznych  d ed u k cy j, a lbo  
w ątp i (s. a b s o l u t n y )  w  m ożliw ość p o z n a ­
n ia  w ogóle. G łów nym  p rzed staw ic ie lem  s. w fi- 
lo zo fji g reck ie j b y ł P y rrh o n , a  k ie ru n e k  p rzez  
n iego  rep rez en to w an y  n az w an y  je s t p y r  r o ­
n i  z m  e m.

S cep tyk , zw olenn ik  scep tycyzm u, człow iek, 
k tó ry  m a sk ło n n o ść  do w ątp ien ia . —  S c e p ­
t y c z n i e ,  p o w ątp iew ająco .

S cesap lan a , najw yższy  szczyt w A lpach Re- 
tyck ich , n a  g ran icy  S zw ajc a rji i A ustrji, wys- 
2.969 m.

S chach t H orace G reely, b an k o w ie c  n iem ., u r ,  
1877, p rezy d en t B an k u  Rzeszy, te o re ty k  e k o n o ­
m iczny  ru ch u  s k ra jn ie  n ac jona lis tycznego .

Scliack, 1. A dolf F rie d rich , h r. (od 1876), 
(1815— 1894), p isa rz  niem ., od  1855 o siad ł 
w M onachjum , gdzie stw o rzy ł (obecnie p a ń ­
stw ow a) g a lerję  obrazów . Z ajm ow ał się n a u ­
kow o l i te ra tu rą  h isz p ań sk ą  i W schodem ; g łów ­
ne dzie ła : „G eschichte d e r d ra m a tisc h e n  L ite ­
r a tu r  u n d  K u n st in  S pan ien" (1845— 46, 3 t.), 
„Poesie und  K unst d er A raber in  S p an ien  u n d  
S izilien" (1865, 2 t.), „G eschich te d e r  N orm an- 
nen  in  S izilien" (1889, 2 t.); m is trzo w sk ie  p rz e ­
k ła d y  te a tru  h iszp . (1845, 2 t.), F ird u z ieg o  
(1851), p o d ań  in d y jsk ich  (1857),- ro m an c e ra  
hiszp . i po rtug . C enna a u to b io g ra f  ja :  „E in  hal- 
bes J a h rh u n d e r t"  (1887, 3 t.). W yd. zb ió r. 1883 
6 t., ost. 1897— 99, 10 t.

2. H ans Egede, p isa rz  duńsk ., (1820— 1859), 
a u to r  sa ty ry czn e j pow ieści a n ty ro m a n ty c z n e j 
„F an taśc i"  (1857, pod  k ry p to n im e m  E. S.), k tó ­
ra  to ro w a ła  d rogę n a tu ra liz m o w i duń sk o - n o r­
w eskiem u.

v i ';
J. G. Schadow .

Schadow , 1. Jo h an n  G ottfried , rze źb ia rz  
n iem ., (1764— 1850), k sz ta łc ił się w e W łoszech , 
o siad łszy  w B erlin ie  zosta ł rzeźb ia rzem  n ad w o r­
nym . G łów ne dzieła: „P erseusz i A ndrom eda", 
po m n ik  hr. von d er M ark w kośc iełe  św. Do­
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ro ty  w  B erlin ie , k w a d ry g a  n a  B ram ie  B rande- 
b u rsk ie j ,  po sąg i F ry d e ry k a  W ., g en e ra ła  von 
Z ie ten , k ró lo w e j L u izy  z s io s trą , B liichera , L u ­
tr a ,  Seb. B ach a  i i. P o zo staw ił też szereg  sz ty ­
ch ó w  i ry su n k ó w . W y d a ł k ilk a  dzie ł te o re ty cz ­
n y c h , ja k :  „P o ly k le t, o d er von den  M assen des 
M enschen  n ac h  dem  G eschlech t u. A lter" , 
„K u n s tw e rk e  u. K u n s la n s ic h te n “ i i.

2. B udolf, syn  poprz ., rzeźb ia rz , (1786— 1822), 
■uczeń o jca , C anovy i T h o rw a ld se n a . G łów ne 
d z ie ła : „K obieta  w iążąca  sa n d a ł"  i „P rz ą d k a " .

3. F rie d ric h  W ilhe lm  von (od 1843), b r a t  po- 
p rze d ., m a la rz , (1789— 1862), uczeń  sw ego o jca , 
n a le ż a ł do n az areń c zy k ó w  w R zym ie, b y ł p ro ­
fe so rem  A k ad em ji S ztuk  P ięk n y c h  w B erlin ie . 
G łów ne dz ie ła : fre sk i w  C asa B a rth o ld y  w  R zy­
m ie , p o r tre ty  i o b raz y  re lig ijn e  i h is to ry czn e , 
np . „M ignon", „H ołd  trzech  K ró li", „C hrystus 
n a  górze  O liw nej" , „ P an n y  m ą d re  i g łup ie" i i.

S ch aeb erle  Jo h n  M artin , a s tro n o m  niem ., 
(1853— 1924), w łaścic iel w łasnego  ob se rw ato - 
r ju m  w  A nn A rbor, o d k ry ł w iele k o m e t i to ­
w arzy sz a  P ro c jo n a  (1896) w o b se rw a to rju m  
L icka . P ó źn ie j za jm o w a ł się szczegó ln ie p ro ­
b le m am i kosm ogon icznem i.

S ch ae ffe r  A lb rech t, p isa rz  n iem ., u r. 1885, 
a u to r  g łębok ich  p o ezy j („A m ata" 1911, „He- 
ro isch e  F a h r t" ,  „A ttische D am m eru n g " 1914, 
„M arien lied e r"  1924 i i.), eposów  („D er go ttli- 
ch e  D u lder"  1920, „P a rz iv a l"  1922), d ra m a tó w  
(„D em etriu s" 1922 i i.), pow ieści („G udula" 
1918, „H e lian th "  1920, now e w yd. 1928, 2 t., 
i  i.), now el, szk iców  i t. d.

S ch aep m an  H erm a n  Jo h a n  A loysius M aria, 
h o len d . p o e ta  i m ąż s ta n u , (1844— 1903), z a ło ­
życie l i p rzy w ó d ca  s tro n n ic tw a  ka to lick ieg o , 
jeg o  u tw o ry  („De eeuw  en h a a r  k o n in g "  1867, 
„Aya S ofia" 1886, i i.), wyd. zb ió r. 1887 (V. wyd. 
1905).

Schiifer, 1. K arl, a rc h ite k t n iem ., (1844— 
1908), zb u d o w ał u n iw ersy te t w M arbu rgu , tzw . 
E ą u ita b le -P a la s t w B erlin ie  i re s ta u ro w a ł sze­
reg  budow li. W y d a ł k ilk a  dzie ł z z a k resu  hi- 
s to r j i  sz tuk i, ja k :  „D ie H o lz a rc h ite k tu r  D eutsch- 
la n d s" , „Die K a th e d ra le  von R eim s" i inne.

2. D ietrich , h is to ry k  niem ., (1845— 1929), p ro f. 
w  B erlin ie , b ra ł żyw y u d z ia ł w  życiu  pub licz- 
n em , w y stęp u jąc  ja k o  zago rza ły  n a c jo n a lis ta  
i w róg  P o laków . N ap isa ł: „D eutsches N ational- 
b ew u ss tse in  im  L ich t d e r G eschichte" (1884), 
„D ie H an se" (1903), „K olon ialgesch ich te" (1903), 
„W eltg esch ich te  d e r N euzeit" (1907, 2 t.), „D eu t­
sch e  G eschich te" (1910, 2 t.).

3. W ilh e lm , p isa rz  n iem ., u r. 1868, a u to r  p o ­
w ieści: „D ie H alsb an d g esch ich te"  (1910), „K arl 
S ta u ffe rs  L ebensgang" (1912), „L ebenstag  eines 
M en sch en freu n d es (Pestalozzi)" (1915), now el 
(„H ó ld erlin s  E in k e h r"  1923 i i.), eposu  „H uld- 
re ich  Z w ingli" (1927), dobrego  o b razu  dziejów  
k u ltu ry  n iem .: „Die d re iz eh n  B ucher d e r deu t- 
sch en  Seele" (1922) i św ie tn y ch  „A nekdoten" 
(p ierw szy  zb ió r 1908, w yd. zb iór. 1929).

S chaffer A ugust von (od 1912), m a la rz  au s trj., 
(1833— 1916), m a lo w ał k ra jo b ra z y  górsk ie i le ­
śne, by ł też g ra fik ie m -ilu s tra to re m .
' S chaffhausen , k a n to n  w  p łn .-w sch . Szw ajca- 
r j i ,  po  p raw ym  brzegu  R enu, g ran iczący  z Ba- 
d e n ją , m a 298 km^ i 52.500 m ieszk. O bejm uje

sk ra w e k  p ły ty  J u ra js k ie j  n a d  rz. R enem , B iber 
i W u tac h . L asy  z a jm u ją  40%  o b szaru , n ie u ż y t­
ki 4 ,6% . O śro d k am i p rzem y słu  są m ia s ta : S. 
i N eu liausen . W ładzę u staw o d aw czą  sp ra w u je  
W ie lk a  R ada, w y b ie ra n a  co 4 la ta , a  w y k o n aw ­
czą —  R ad a  R ządząca, z łożona z 5 członków , 
w y b ie ra n y ch  co 4 la ta .

S t o l i c a  S. leży n a  p raw y m  b rzeg u  R enu, 
p rzy  k o le i: B azy lea— K o n stan c ja , a m a  21.050 
m ieszk ., szereg  zab y tk o w y ch  budow li (ro m a ń ­
sk i kośc ió ł z XI. w. i go tyck i z XII. w.), m u ­
zeum  o raz  p rzem y sł tek sty ln y , m etalow y , c e ra ­
m iczny , fa b r . in s tru m e n tó w , zegarów  i m aszyn . 
Z naczny  je s t ró w n ież  ru ch  tu ry styczny .

M iasto  n a leża ło  w XI. w. do k la sz to ru  b e n e ­
d y k ty ń sk ieg o  S., uw o ln iło  się w X III. w. z pod 
jego  w ładzy  i zw iąza ło  się w 1454, a n a  s ta łe  
w 1501 ze Z w iązk iem  S zw ajcarsk im . K an to n  S. 
zo s ta ł zo rg a n izo w an y  w 1803.

S chliffle  A lbert, n iem . ek o n o m ista , socjo log  
i m ąż  s ta n u , (1831— 1903), p ro f. w  T yb indze 
i W ied n iu , nap . m . i.: „Die N a tio n a lo k o n o m ie  
o d e r a llgem cine  W irtsc h a fts le h re "  (1861), „Die 
n a tio n a lo k o n o m isc h e  T h eo rie  d e r  aussch liessen - 
den  A b sa tzv e rh a ltn isse"  (1867), „Die Q uintes- 
senz des S ozia lism us" (1874; 14 w yd. 1906),
„B au u n d  L eben  des soz ia len  K o rpers"  (1875—  
78, 4 t., 2. w yd. 1896, 2 t. G łów ne dzieło).

S ch a ffn e r , 1. M artin , m a la rz  niem ., um . 
1451 (?), d z ia ła ł w  U lm  m. 1499— 1535, p o zo ­
s ta w a ł pod  w pływ em  w łosk iego  ren esan su . 
D zieła o łta rzo w e  w U lm  i M onach jum ; m a lo ­
w a ł też p o rtre ty .

2. Ja k o b , p isa rz  szw ajc ., u r. 1875, a u to r  d o ­
b ry ch  pow ieści rea lis ty czn y ch : „ Ir r fa h r te n "  
(1905), „K o n rad  P ila to r"  (1910, now e wyd. 
1922), „K inder des S ch icksals" (1920), „Die 
G liicksfischer" (1925), „D as grosse E rleb n is"
(1926), „D er M ensch K rone" (1928) i i.

S ch afh a iitl K arl E m il, niem . fizyk , geolog 
i te o re ty k  m uzyk i, (1803— 1890), od  1843 p ro f. 
geognozji w  M onach jum . N ap isał m. i. „Geogno- 
stische  U n te rsu ch u n g en  des siid b ay risch en  Al- 
pengeb irges" (1851).

S chaicken  G ottfried , m a la rz  n iderl., (1643— 
1706), uczeń  H o o g stra te n a  i G. D ou, p raco w a ł 
od 1691 w  H adze, m a lu ją c  p o r tre ty  i sceny 
rodza jow e, p rzew ażn ie  z e fek tam i św ia tła  lam p 
czy la ta rn i w  nocy. D zieła p raw ie  we w szyst­
k ich  g a le rjac h  eu ro p e jsk ich .

S ch a lle r Ju liu s , filozof n iem ., (1810— 1868), 
zw o lenn ik  biegła. D zieła: „Die P h ilo soph ie  un- 
se re r  Zeit" (1837), „D er h is to risch e  C hrlstus 
und  d ie P h ilo soph ie" (1838), „G eschichte d e r 
N a tu rp h ilo so p h ie  von B acon b is a u f  u n se re  
Zeit" (2 t., 1841— 46), „Leib u n d  Seele" (1855).

S ch an d o rp h  Sophus C h ris tian  F re d erik , p i­
sa rz  duń ., (1836— 1901), początkow o epigon ro ­
m an ty zm u , później n a tu ra lis ty cz n y  a u to r  o p o ­
w iad a ń  o doskonałych  op isach  środow iska 
(„Z p row incji"  1876, „Ze św ia ta  i w dom u" 
1890 i i.) o raz pow ieści spo łecznych („Mali lu ­
dzie" 1880, 1 i.).

S chanzer Carlo, po lity k  w łoski, u r. 1865, na- 
tu ra lizo w an y  Żyd a u s tr ja c k i, 1922 m in is te r  
sp raw  zag ran icznych , rep rezen to w ał W łochy  n a  
k o n fe ren c ji w Genui.
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S c h a rffe n o rt L ou is von, p isa rz  w ojskow y 
n iem ., (1855— 1914), za jm o w a ł się h is to r ją  w o j­
skow ości, n a jce ln ie jsze  dzie ło : „Q ue llenkunde 
d e r  K rieg sw issen sch aften  in  dem  Z e itrau m  
1740— 1910“ (1910— 13).

S c h a rn h o rs t G erh ard  Jo h a n n  D avid, g en e ra ł 
p ru s ., (1755— 1813), syn  dzierżaw cy  dó b r, w a l­
czy ł 1793— 95 w F la n d r j i  i H o lan d ji, 1801 d y ­
re k to r  p ru s. szko ły  w o jsk o w ej, 1806 szef sz ta ­
b u  gen era ln eg o  ks. B runszw ick iego , po p o k o ju  
ty lż y ck im  szef d e p a r ta m e n tu  w ojskow ego , od 
1810 szef sz tab u  g en era lnego  i k o rp u su  in ż y ­
n ie ró w , d o k o n a ł w ielk iego  d zie ła  reo rg an iz ac ji 
a r m j i  p ru sk ie j, z re fo rm o w ał ak a d e m ję  w o jsk o ­
w ą, odnow ił k o rp u s  o fice rsk i, s tw o rzy ł s iln ą  
rezerw ę . Po k lęsce  N apo leona  n aw ią za ł S. p o ­
czą tk o w o  n a  w łasn ą  odpow iedz ia lność  ro k o w a ­
n ia  z R o sjan am i, zo rg an izo w ał 1813 ocho tn icze  
o d d z ia ły  s trze leck ie , zo s ta ł szefem  sz ta b u  ge­
n e ra ln eg o  g łów nej a rm ji, p a r ł do energ icznego  
d z ia ła n ia , zm arł z ra n y  o d n ie sio n e j pod  Gross- 
g ó rsch en . W łaśc iw y  tw ó rca  o d ro d ze n ia  m iłita r-  
nego  P rus. N ap isa ł: „M ilitarische D enkw iird ig - 
k e i te n “ (1797— 1805, 5 t ) .

S ch arw en k a , 1. F ilip , k o m p o z y to r  i te o re ty k  
m u z y k i, d z ia ła ją cy  w B erlin ie , (1847— 1917), p o ­
ch o d z ił z ro d zin y  p o lsk ie j z S zam otu ł, p isa ł 
sy m fo n je , k a n ta ty , ko m p o zy cje  k am era ln e .

2. K saw ery, b r a t  pop rz ., p ia n is ta  i k o m p o zy ­
to r , (1850— 1924), za łoży ł w B erlin ie  w łasne  
k o n se rw a to rju m , po k ilk u le tn im  pobycie w  New 
Y orku  w rócił do B e rlin a ; n a p isa ł 3 k o n ce rty  
fo rte p ia n o w e , ko m p o zy cje  k a m e ra ln e  i tańce  
p o lsk ie , n ad to  au to b io g ra fję .

S ch au d in n  F ritz , zoolog n iem ., (1871— 1906), 
b ad a cz  p ie rw o tn iak ó w , o d k ry ł p rze m ian ę  p o k o ­
leń  u  o tw o rn ic ; b a d a ł m a la r ję , try p an o so m y  
cho ro b o tw ó rcze , w 1905 o d k ry ł k rę tk a  b ladego , 
pow odującego  kiłę . Z ałożył czasopism o „A rchiv 
f. P ro tis ten k u n d e " .

S chau fe le ln  ( S c h a u f e l i n )  H ans L eo n h a rd , 
m a la rz  niem ., (prz. 1490— ok. 1539), uczeń  i p o ­
m o cn ik  D iirera, p rac o w a ł 1512 w  A ugsburgu. 
G łów ne dzieła : „O sta tn ia  W ieczerza" (1511, 
B erlin ), o b raz  o łta rzow y  „K o ro n ac ja  N M P.“ 
(1513), o łta rz  z „O płak iw an iem  C hrystu sa"
1 4 o b razy  w N ord lingen . S. w y k o n ał w iele ry ­
su n k ó w  do d rzew ory tów , np. 118 ry sunków  do 
„T h e u erd an k " , 35 do scen M ęki P ań sk ie j i licz­
ne ilu s tra c je .

S ch au k a l R ich a rd  von, p isa rz  au s trj., u r. 1874, 
a u to r  poezy j (w ybór: „G edichte 1891— 1924“, 
1924), now el i szkiców  („ In te rieu rs  aus dem  Le- 
b en  d e r  Z w anz ig jah rigen" 1901, „Von T od zu 
T o d “ 1902, „K apelłm eister K reisler" 1906, „Eros 
T h a n a to s"  1906, „Leben u n d  M einungen des 
H e rm  A ndreas v. B a lth esse r"  1907, „Die M ar- 
ch en  von H ans B iirgers K indheit"  1913 i i.), 
s tu d jó w  este tycznych  („Ausgew. E ssays" 1925,
2 t.), s tu d ju m  o E. T. A. H o ffm an n ie  (1904, 
now e op rać . 1923) i t. d.

S chaum burg-L ippe, w olne p ań stw o  w płn.- 
zach. N iem czech, g ran iczące z W e stfa lją , H an- 
now erem  i H essen-N assau, w  do rzeczu  W ezery, 
m a 340 km^" i 48.046 m ieszk. (p ro testanci). Role 
za jm u ją  47,7% obszaru , łąk i i p a s tw isk a  16,2%, 
lasy  20,7%. L udność  tru d n i się p rzew ażn ie  
przem ysłem  i rzem iosłam i (42,7% ), ro ln ic tw em

(33,3%) i h an d lem  (13,6% ). W ładzą  u s ta w o d aw ­
czą sp ra w u je  Sejm  K ra jo w y  złożony z 15 w y­
b ie ra n y c h  n a  3 la ta  posłów , zaś w ykonaw czą 
5 m in is tró w . W  se jm ie  Rzeszy m a  S. 1 głos. 
S to licą  je s t B i i c k e b u r g .

Z ałożycie lem  lin ji S ch au m b u rg  dom u L ippe 
b y ł F ilip  (1613), k tó ry  po śm ierc i o sta tn iego  
h ra b ie g o  S ch au m b u rg a  (1640) odziedz iczy ł jego 
p o siad ło śc i. O sta tn im  księc iem  S. b y ł Adolf 
(abdyk . w  1918). Is tn ie je  s iln a  te n d e n c ja  p o łą ­
cz en ia  S. z P ru sa m i.

S ch ay e r S tan is ław , w spó łczesny  indo łog  poł., 
w y d a ł m. i. k o m e n to w an e  p rze k ła d y  „P ieśn i 
K a b ira “ T a g o re ’a (1923) i „S ak u n ta li"  K alidasy
(1924) .

Sclie (Sze), p ie rw o tn i m ieszk ań cy  K affy , p o d ­
b ic i p rzez  K affitszo , od k tó ry c h  ró żn ią  się ję ­
zyk iem  i b u d o w ą ciała .

S ch ea l (z a ra b .) , n azw a, u ży w a n a  czasem  
w a s tro n o m ji n a  o znaczen ie  ^ P egaza, czasem  
o W o d n ik a .

S chedeł H a rtm a n n , h is to ry k  n iem ., (1440—  
1514), le k a rz , a u to r  k ro n ik i św ia ta  do 1492 r.

S cheel-P lessen  K arl T h eo d o r A ugust, h r., (od
1888), p o lity k  sz lezw icko-Iio lsz tyńsk i, (1811—
1892), 1853 n ad p re z y d e n t w Al tonie, zw o lenn ik  
najśc iśle jszego  zw iązku  z P ru sa m i, 1866— 74 
n ad p re z y d e n t S zlezw iku-H olsztynu .

S cheele K arl W ilhelm , chem ik  szw edzki, 
(1742— 1786), o d k ry ł tle n  (n iezależn ie od P rie - 
s tłey ’a), k w as  w inow y i inne kw asy  o rgan iczne , 
g licerynę, kw as m olibdenow y, w o lfram o w y , a r ­
senow y, a rsen o w o d ó r, kw as flu o ro k rzem o w y , 
m an g an , ch lo r i t. d. N ap isa ł: „O puscu la  che- 
m ica  e t physica" (wyd. 1788).

Scheelego zieleń , ob. M iedziow e b a rw n ik i.
S cheer R e in h ard , a d m ira ł n iem ., u r. 1863, 

w sp ó łp raco w n ik  T irp itz a  w dziele  budow y  
f lo tj ' n iem ieck ie j, w czasie  w o jn y  św ia to w ej 
zw o lenn ik  czynnego  w y stą p ien ia  n a  m o rzu , d o ­
w odził 1916 w b itw ie  pod  S k ag errak .

S ch ee rb a rt P au l, p isa rz  niem ., (1863— 1915), 
a u to r  g ro teskow o  - fan ta s ty c zn y c h  pow ieści 
(„T arub , B agdads b e ru h m te  K och in“ 1897, „D er 
T od  des B a rm ek id en "  1897, „K om eten tanz" 
1903, „L esabend io" 1913, i i.), p re k u rso r  eks- 
p resjo n izm u .

S chefe r L eopold , p isa rz  n iem ., (1784— 1862), 
zn an y  g łów nie ja k o  liry k  d y d ak ty czn y , zw ła­
szcza ja k o  a u to r  m o ra lis ty c zn o  - relig ijnego  
„ L a ie n b re v ie r“ (1834, p rz e k ła d  poi. Br. K iciń­
skiego, 1843). W y b ó r u tw orów  1845— 46, 12 t.

S chefe r C h ris tian , h is to ry k  franc., u r. 1866, 
re d a k to r  „ J o u rn a l des D ćbats", p ro fe so r Szkoły 
N auk  P o lity czn y ch , n ap isa ł: „B ernado tte  R o i“ 
(1898), „L a F ra n c e  n ioderne et le p rob lćm e co- 
lo n ia l“ (1907— 1923, 2 t.), „La R ćpub liąue e t le 
R h in “ (1918), „DTme guerre  5 P au tre ; essai su r  
la  p o lit ią u e  ex tć rieu re  de la  tro is ićm e  rć p u ­
b lią u e , 1871— 1914“ (1921).

Scheffauer Herman George, pisarz niem .- 
am eryk., (1878— 1927), autor ang. dram atów, 
poezyj i pow ieści, oraz niem . pism  w duchu
p o ro zu m ien ia  n iem ieck o -am ery k ań sk ieg o , np. 
„Das L an d  Gottes. Das G esicht des n eu en  Ame- 
r ik a "  (1923), „Das geistige A m erika  von heute*"
(1925) i i.
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S ch effc l Jo se p h  Y ik to r von, p o e ta  n iem ., 
(1826— 1886), w sław ił się p ie śn ią  „D er T rom pe- 
te r  von  S ack in g en “ (1853) i pow ieśc ią  h is to ­
ry c z n ą  „ E k k e h a rd “ (1857), n a s tę p n ie  n a p ó ł b u r- 
szo w sk iem i, n a p ó ł p a ro d y s ty c zn e m i poez jam i 
„ G a u d e a m u s!“ (1868), z p ó źn ie jszy ch  u tw orów  
w a r to  w ym ien ić  zb io ry  p o ezy j: „ F ra u  Aven- 
tiu re . L ie d e r aus H e in ric h  von O fterd ingens 
Z e it“ (1863) i „B erg p sa lm en “ (1870), o p o w iad a ­
n ia :  „ J u n ip e ru s “ (1868) i „H u g id eo “ (1884). N o­
w e w yd. zb ió r. 1919, 4 t. N iek tó re  poez je  t łu ­
m aczy li C zesław  Ja n k o w sk i i A. N iem ojew ski.

A. Scheffer.

S ch effe r Ary, m a la rz  fran c ., (1795— 1858), 
uczeń  G uerin ’a w P a ry żu , n a le ż a ł do ro m a n ty ­
ków  fra n cu sk ich . D zieła : „G aston de F o ix  n a  
po lu  b itw y  pod  R a v en n ą“ (W ersal), o b razy  w e­
d ług  dzie ł G oethego (G retchen, k ró l T hu le ), By­
ro n a  (G iaur, M edora), D an ta  (Paolo  i F ra n ce -  
sca, D an te  i B ea trice  w ra ju ) i i., d a le j sceny  
re lig ijn e , ja k  „K uszenie C hry stu sa" , „Ś. A ugu­
s ty n  z m a tk ą  ś. M oniką" i in. A rty styczn ie  s to ją  
n a jw y ż e j p o r tre ty  S., b a rd z o  liczne, w śró d  n ich  
L am en n a is , C hopin , J. h r. D z ia ły ń sk a  i i.

S cheffer T h ass ilo  von, p oe ta  niem ., u r. 1873, 
liry k  („S tufen" 1896, „E leusin ien" 1898, „N eue 
G edichte" 1907), tłum acz  „ Iljad y "  (1914, III. 
w yd. 1926), „O dysei" (1918, II. w yd. 1924), „Dio- 
n iz jak ó w " N onnosa (1925), a u to r  dzieła  „Rom " 
(1903, 3 t.), s tu d jó w  o H om erze i i.

S cheffer-B o ich o rsl P au l, h is to ry k  niem ., 
(1843— 1902), p ro f. w S tra ssb u rg u  i B erlin ie , 
o k a z a ł n iezw yk ły  k u n sz t filo log iczno-h isto - 
ry cz n y  p rzy  re k o n s tru k c ji te k s tu  ro czn ik ó w  pa- 
d e rb o rn e ń sk ic h , n ap isa ł: „K aiser F rie d ric h s  I 
le tz te r  S tre it m it d e r K urie" (1866), „F lo ren ti- 
n e r  S tu d ien "  (1874), „D ante" (1881), „Gesam - 
m elte  S cb riften "  (1903— 05, 2 t.).

S ch effle r K arl, n iem . h is to ry k  sz tuk i i k ry ­
ty k , u r. w 1869, w y d a l szereg m o n o g rafij (C. 
M eun ier’a, M. L ieb e rm an n a ), o raz  dzieła : 
„D eutsche M alcr u n d  Z eichner im  XIX. J .“, 
„ Ita lien " , „G eist d e r  G otik", „G eschichte der 
eu ro p a isch en  M alerei" i i.

S cheffle r Jo h a n n es , ob. A ngelus Silesius.
S cheidem ann  P h ilip p , so c ja lis ta  n iem ., ur. 

1863, d ru k a rz , od  1890 d z ien n ik a rz , od 1903 p o ­
seł do p a rla m en tu , w  czasie  w o jny  przyw ódca 
w iększości fra k c ji so c ja lis ty czn e j, k tó ra  głoso­
w a ła  za k red y tam i w o jen n em i i p o p ie ra ła  rząd  
(„scheidem annow cy"). W  paźdź. 1918 sek re ta rz  
s ta n u  w  rządzie ks. M axa B adeńsk iego , po p rze ­

w rocie  cz łonek  rzą d u  p e łnom ocn ików  ludow ych , 
w y b ra n y  do Z g ro m ad zen ia  N arodow ego, 1919 
p rez y d en t g ab in e tu  n iem ., u s tą p ił p rzed  p o d p i­
san iem  t r a k ta tu  w ersalsk iego , 1920— 25 b u r ­
m is trz  K assel; n ap .: „D er Z u sam m en b ru ch "  
(1921), „M em oiren  e ines S o z ia ld em o k ra ten "  
(1928, 2 t.), szereg  b ro szu r.

S ch e id em an tc i J a n  Ja k ó b , p a s to r  au g sb u rsk o - 
ew angelick i, um . 1777, d z ia ła ł w W arszaw ie  za 
S tan is ław a  A ugusta ; p ie rw szy  p a s to r  zboru , z a ­
łoży ł w W arszaw ie  szkołę ew angelicką.

S cheid t, 1. S am uel, k o m p o zy to r niem ., (1587—  
1654), uczeń  S w eelincka w A m sterdam ie , o rg a ­
n is ta  kośc io ła  w H alle  i k ap e lm is trz  b ra n d e n ­
b u rsk i, jed en  z n a jw y b itn ie jszy c h  k o m p o zy to ­
ró w  re lig ijn y ch . G łów ne dzieło : „T a b u la tu ra  
no v a" 1624, w 3 tom ach .

2. W a lte r, an tro p o lo g  n iem ., ur. 1895, od 1928 
p ro f. w H am b u rg u ; z a jm u je  się g łów nie zag ad ­
n ien iem  dziedziczności w  zw iązku  z an tro p o lo - 
g ją  rasow ą. Z p ra c  w ażn iejsze : „E in fiih ru n g  in  
die n a tu rw issen sc h a ftlic h e  F am ilien k u n d e "
(1923), „A llgem eine R assenkunde" (1925), (Ras- 
se n fo rsch u n g " (1927).

S chcin  Jo h a n n  H erm ann , k o m p o zy to r n iem ., 
(1586— 1630), n ad w o rn y  k ap e lm is trz  w W eim a­
rze, k a n to r  szko ły  św. T om asza w L ipsku , je ­
den z n a jzn a k o m itsz y ch  k om pozy to rów  w o k a l­
ne j m uzyk i św ieck ie j i re lig ijn e j. Nowe w yda­
n ie kom pozycy j w  ośm iu  tom ach , 1901.

S chciner, 1. C h ris toph , a s tro n o m  niem ., 
(1573— 1650), jezu ita , p ie rw szy  zauw aży ł p lam y  
n a  słońcu  (1611). W yn ik i sw oich d ługo le tn ich  
o bserw acy j ogłosił w dziele „Rosa u rs in a  sive 
Sol" (1626— 30). S. je s t tak że  w ynalazcą p a n ­
to g rafu . („P an tograph ice ..." , 1631).

2. Ju liu s , as tro fizy k  niem ., (1858— 1913), od 
1894 o b se rw a to r  w o b se rw ato rju m  astro fizycz- 
nem  w P oczdam ie, od 1895 p ro f. as tro fizy k i 
w B erlin ie . Szczególnie zn a n ą  je s t jego „P opu- 
la re  A strophysik" (1908).

S ch cin era  do.świadczenle, ob. O ptom etr.
S chcinpflug  Paul, kom p o zy to r niem ., u r. 1875, 

d y ry g en t w K rólew cu, B erlin ie  i D uisburgu , n a ­
p isa ł kom pozycje k am era ln e , sym foniczne 
i operę  „Das H ofkonzert"  (1922) i i.

Schelde, rzeka, ob. S kalda.
S cheler Augustę, filo log franc., (1819— 1890), 

p ro f. w B rukseli, poza licznem i tek stam i s ta ro - 
fran cu sk iem i ogłosił: „D ic tionnaire  d ’ćtym oIo- 
gie fran ęa ise"  (1861), ukończy ł rozpoczęty  przez
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G ran d g ag n ag es’a (um. 1878) „D ic tio n n a ire  ćty- 
m olog ique de la  lan g u e  ■wallonne“ (1845— 80, 
2 t.).

S ch eler M ax, filozo f n iem ., (1874— 1928), p ro f. 
w K o lon ji i F ra n k fu rc ie  n/M . N ajp ierw  był 
uczn iem  E u ck en a , n a s tę p n ie  s ta ł się w M ona- 
c h ju m  zw o lenn ik iem  k ie ru n k u , sk łan ia jąceg o  
się  k u  ka to licy zm o w i, a  zapoczą tkow anego  
p rzez  fenom eno log iczną  szko łę  H u sse rla ; s tw o ­
rzy ł now e p odstaw y  d la  e ty k i i f ilozofji re lig ji. 
S topn iow o  odw róc ił się od k a to licyzm u  i zw ró ­
c ił k u  b ad a n io m  socjo log icznych  i p sy ch o lo ­
g icznych  p o d staw  pog lądu  na św ia t i n au k i. 
D zieła: „Die tra n sz e n d e n ta le  und  die psycholo- 
g ische M ethode“ (1901), „Z ur P h an o m en o lo g ie  
d . S y m path iegefiih le"  (1913), „D er F o rm a łis -  
m us i. d. E th ik  u. d. m a te r ia le  W e r te th ik “ 
(1916), „Vom  E w igen im  M enschen“ (1921), 
„S ch riften  z. Soziologie u. W eltan sch au u n g s- 
le h re “ (1923— 24), „Die S tellung  d. M enschen im 
K osm os" (1928) i in.

S ch c lfh o u t A ndreas, m a la rz  n id e rlan d zk i, 
(1787— 1870). M alow ał n as tro jo w e  k ra jo b ra z y  
n a  m o ty w ach  p e jzażu  h o lendersk iego . D zieła 
jego  w m uzeach  ho len d ersk ich .

S chelle r ( S z e l l e r ) ,  A lek san d r K onstan ty - 
now icz, p isa rz  ro sy jsk i, (1838— 1900), pod 
pseud . A l e k s a n d r a  M i c h a j ł o w a  p isa ł 
poczy tne pow ieści spo łeczne: „G nijące b ag n a"  
(1864), „S ta re  g n iazda" (1875), „P anem  e t cir- 
censes" (1876) i i.

S chelling  F rie d ric h  W ilhelm  Jo sep h  von, f i­
lozof niem ., (1775— 1854), s tu d jo w a ł teologję, 
p ó źn ie j filozofję . W  osiem nastym  roku  życia 
zos ta ł m ag istrem , w  dw udziestym  trzecim  p ro ­
feso rem  w Jen ie , p o p ie ra n y  przez F ichtego 
i Goethego. W y k ład a ł filozo fję  w W iirzburgu , 
E rlan g en , M onachjum , w reszcie w B erlinie. 
W  1. 1806— 20 by ł se k re ta rze m  A kadem ji w Mo­
n ach ju m . —  K om pletnego  system u  filozoficzne­
go n igdy  n ie w ykończył, pog lądy  swe często 
zm ien iał; u legał w pływ om  F ich tego , K anta , Spi­
nozy, B ohm a, P la to n a  i neop latończyków . 
W  k sz ta łto w an iu  się jego pog lądów  filozoficz­
nych  m ożna ro zró żn ić  trzy  okresy . O k r e s  
f i l o z o f j i  p r z y r o d y  i t o ż s a m o ś c i .  
P rz y ro d a  je st n ieśw iadom ym  rozum em , dzia­
ła ją  w n ie j n ie ty lko  siły m echan iczne, ale siły 
idealne  (um ysł); je s t celow o u rząd zo n y m  o rg a­
nizm em . W  sw oje j f ilozofji tożsam ości nie 
p rzy jm u je  S. za najw yższą zasadę an i jaźn i.

a n i n ie -jaźn i, pon iew aż  są  to  po jęc ia  w zględne, 
lecz id en ty czn o ść  ja źn i i n ie -jaźn i, b y tu  re a l­
nego  i idealnego , d u ch a  i p rzy rody . „P rzy ro d a  
je s t d u ch em  w idzia lnym , duch  je st p rzy rodą  
n ie w id z ia ln ą " . Z asadę tę  m ożna  poznać  jedyn ie  
n a  d ro d ze  b ezpośredn iego  p o g lądu  idealnego 
( in tu ic ji) . P ie rw o tn a  jed n o ść  ro zd z ie la  się n a  
d w a p rzec iw n e b ieguny : d o d a tn i czyli idealny  
(duch) i u je m n y  czyli re a ln y  (p rzy roda). Roz­
w a ż a ją c  d z ia ła n ia  sił b iegunow o sob ie p rzec iw ­
nych , je d n e j p rąc e j n ap rzó d , d ru g ie j w strz 3'm u- 
ją c e j, o g ran ic za jąc e j, sił p rzy c iąg a n ia  i od p y ­
ch a n ia , m ożna  m yślą  o d tw orzyć  rozw ó j przy- 
ro d j'. P odstaw ow e dzieła  tego o k resu : „Vom 
Ich  a is  P rin z ip  d e r  P h ilo so p h ie"  (1795), „ E rs te r  
E n tw u rf  e ines Sj’stem s d e r  N a tu rp h ilo so p h ie"  
(1799), „System  des tran sz e n d e n ta le n  Ideali- 
sn ius" (1800), „D arste llu n g  m eines System s d er 
P h ilo so p h ie "  (1801), „B runo  o d er iiber das na- 
tiir l ich e  u n d  g o ttliche  P rin z ip  d er D inge" (1802). 
O k r e s  n e o p l a t o ń s k i .  S. tłum aczy  ja k  
n a  d ro d ze  skoku , o d p a d a n ia  idei od  Boga p o ­
w sta je  z jaw iskow j' św ia t z p ie rw o tn e j to ż sa ­
m ości, z Boga, k tó ry  je s t czystym  ideałem . P o d ­
staw ow e dzieło tego o k resu : „P h ilo soph ie  und  
R elig ion" (1804). O k r e s  f i l o z o f j i  „ p o ­
z y t y w n e j " .  S. sk ła n ia  się do re lig ji ch rz e ­
śc ija ń sk ie j i tłum aczy , n a  ja k ie j d ro d ze  Bóg 
dochodzi do tró josobow ości. W  Bogu „ jak o  n ie 
d a jący m  się w p ierw  pom yśleć, ślepo k o n iecz­
nym  bycie" w idzi S. trzy  p o ten c je  (m ożnośc i): 
n ieśw iadom ą w olę s tw o rzen ia  (causa m a te ria - 
lis), ro zu m n ą  w olę, ja k o  przyczym ę sp raw czą 
s tw o rzen ia  (causa efficiens) i jed n o ść  obu, ja k o  
przyczynę celow ą stw o rzen ia  (causa finalis). 
P odstaw ow e d zie ła  tego o k resu : „O ber das W e- 
sen  d e r  m ensch lichen  F re ih e it"  (1809), „P h ilo ­
soph ie  d e r M ythologie u n d  O ffen b a ru n g ", o p u ­
b lik o w an e  w edług  m a n u sk ry p tó w  w ykładów  
b erliń sk ich  w o s ta tn ic h  to m ach  w y d an ia  zb io ­
row ego. D zieła zb io row e „Schellings W erk e"  
w ydał jego syn, K arl F rie d ric h  A ugust S chel­
ling  (14 t., 1856— 61).

S chem at (z greek.), p lan , z a w ie ra jąc y  p rz e d ­
s taw ien ie  rzeczy zasadn iczych  ja k ie jś  złożonej 
całości. S c h e m a t y c z n y ,  d a jąc y  ty lko  p o d ­
staw ow ą k o n s tru k c ję ; w  sensie u jem n y m ; zb y t­
n io  u p raszcza jący .

S chem nitz , ob. S tiavn ica  B auskń  a Bela.
S chenck  H ein rich , b o ta n ik  niem ., (1860-1927), 

p ro f. w D arm sta d t, po d ró żo w ał po B razy lji, Me­
k sy k u , o p rac o w a ł k ry p to g am y  do podręczn ika 
S tra sb u rg e ra  „Lb. d e r B o tan ik "  (1894). Z ajm o­
w ał się g łów nie eko log ją , geog rafją  roślin , ana- 
to m ją , w zrostem  drzew . M. in. nap isa ł: „Zur 
B iologie d er W assergew achse" (1888), „B eitrage 
z u r B iologie u n d  A natom ie der L ianen" (1892—
1893).

S chenectady , m iasto  w stan ie  New Y ork (Ame­
ry k a  p łn .), nad  rz. M ohawk i k an a łem  New 
Y ork S ta te  B arge, m a 93.300 m ieszk. (w tern 
7.000 P o laków ), U nion College (od 1795) i w iel­
k ie  za k ła d y  e lek tryczne (G eneral E le c tr ic  Com ­
pany), s tąd  zw ane „m iastem  E d iso n a" . Zostało  
za łożone w 1662 przez H olendrów .

Schenk, 1. Jo h an n , k o m p o zy to r au s trj., 
(1753— 1836), w W iedniu  uczn iem  jego w k o n ­
tra p u n k c ie  by ł B eethoven; p isa ł liczne wodę-
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w ile i o p e re tk i, p e łne  h u m o ru  i śp iew ności: 
„D er D o rfb a rb ie r“, „D er B e tte ls lu d e n t“ (1796) i i.

2. A ugust, b o ta n ik  n iem ., (1815— 1891), p ro f. 
w  W u rz b u rg u  i w  L ip sk u ; n a p isa ł: „D ie fossile 
F lo ra  d e r  G ren zsch ich ten  des K eupers u n d  L ias 
F r a n k e n s “ (1865— 67), „D ie fo ssile  F lo ra  d e r 
n o rd w e s td e u tsc h e n  \V ea Id e n fo rm a tio n “ (1871), 
ra z e m  z in n y m i a u to ra m i w ydał: „H an d b u ch  
d e r  B o la n ik “ (1879— 90) i i.

3. K arl, p o lity k  szw ajc ., (1823— 1895), p ro ­
boszcz, trz y k ro tn y  p rez y d e n t rzą d u  b e rn e ń ­
sk iego , k i lk a k ro tn y  p rez y d en t rep u b lik i.

Schenka te o r ja  (p o staw io n a  p rzez  a n a to m a  
i f iz jo lo g a  w ęg iersk iego  S am uela  L eopo lda  
S ch en k a  [1840— 1902]), za p a try w a n ie , że p rzez  
o d p o w ied n ie  od ży w ian ie  m a tk i m o żn a  u s ta lić  
p łeć  oczek iw anego  dziecka.

Schenker H ein rich , m uzyko log  i nauczycie l 
m u z y k i w W ied n iu , u r. 1868, pochodzący  z M a­
ło p o lsk i, w ydał cenne p race  teo re ty czn e  p. t. 
„N eue m u sik a lisch e  T h eo rie n  u. P h a n ta s ie n “ , 
k o m e n ta rz e  i a n a liz y  B eethovena, F. E. B a­
c h a  etc.

Scherer, W ilhelm , g e rm a n is ta  a u s tr j .,  (1841— 
1886), p ro f. w e W iedn iu , S tra ssb u rg u  i B e rli­
n ie , g łów ny  re p re z e n ta n t k ie ru n k u  „filologicz- 
n eg o “. N ajw ażn ie jsze  dz ie ła : „D en k m aler deu- 
tsc h e r  P oesie  u n d  P ro s a “ (z M iillenhoffem , 
1864), z n a k o m ita  „G eschich te d e r  d eu tsch en  L i­
te ra tu r"  (1883), „A ufsatze iibe r G oethe" (1886, 
w yd. p o śm iertne) i w. i.

Schćrer, 1. B a rth ć le m y  L ou is Jo sep h , g en e ra ł 
fra n c ., (1747— 1804), od  1791 w  a rm ji, 1793 ge­
n e ra ł dyw izji, od  1795 dow odził we W łoszech, 
1797— 99 m in is te r  w o jny , 1799 p o b ity  p rzez  
A u s tr jak ó w  p o d  M agnano, o d d ał dow ództw o 
M oreau.

2. E dm o n d , fran c . teo log  i k ry ty k , (1815—
1889) , p rzy w ó d ca  lib e ra ln y c h  p ro te s tan tó w  
fran c ., n a p isa ł: „Alex. V inet" (1853, III. wyd.
1890) , „M ćlanges de c r it ią u e  re lig ieuse" (1860), 
„E tudes c r it ią u e s  su r  la  l i t te ra tu re  contem po- 
ra in e "  (1863— 95, 10 t.), „D idero t"  (1880), „M el­
ch io r  G rim m " (1887) i i.

Scherl A ugust, n iem . w ydaw ca gazet, czaso ­
p ism  i k siążek , (1849— 1921), za łoży ł „B erliner 
L o k a lan ze ig e r"  (1883), ilu s tro w a n e  czasopism o 
„D ie W oche" (1898), p ism o „D er T ag" (1900), 
k sięg i ad resow e m ias t n iem ieck ich  i i. Do dziś 
is tn ie je  A ugust Scherl, Sp. z ogr. por.

Scherr Jo h a n n es , p isa rz  n iem ., (1817— 1886), 
op ró cz  pow ieści i now el (m. i. „M ichel. Ge­
sch ich te  e ines D eutschen  u n se re r  Zeit" 1858, 
4 t.), w y d a ł m. i.: „B ildersaal d. W e ltlite ra tu r"  
(1848), „D eu tsche K u ltu r- u n d  S ittengesch ich te" 
(1852— 53, now e w yd. 1927), „A llgem eine Ge­
sch ich te  d. L ite ra tu r"  (1851, XI. wyd. 1926, 2 t.; 
p rze k ład  poi. 1881— 83, 2 t.), „G eschichte d. Re- 
lig ion" (1855— 57, 2 t., now e wyd. 1922),
„M enschliche T ra g ik o m e d ie "  (zbiór stud jów , 
1874, 3 t., VII. w yd. 1922), „1848, ein  w eltge- 
sch ich tliches D ram a" (1875), „Das ro tę  Q uar- 

■ ta l"  (1882).
Scherzando (scherzoso, w łosk.), te rm in  m u ­

zyczny, oznacza: ża rto b liw y , lekk i, pogodny 
c h a ra k te r  kom pozycji.

Scherzo (włosk., „żart" ), w m uzyce fo rm a

żyw a, w eso ła, od B eethovena z a jm u ją c a  w so ­
n ac ie  i s j’m fo n ji m iejsce m en u eta . O drębny  c h a ­
r a k te r  n a d a ł s. M endelssohn, p odk reśliw szy  ich 
n u tę  ch och likow ą, pow iew ną, a inny  jeszcze 
C hopin , stw orzyw szy  ze s. k a p ry śn y  p o em at: 
p o ró w n y w an o  chop inow sk ie  s. z p o em atam i 
B yrona.

S ch eu ch ze r Jo h a n n  Ja k o b , szw ajc. p rz y ro d ­
n ik , (1672— 1733), n ap isa ł: „P hysica  sacra ..." , 
„H e rb a riu m  d ilu v ian u m " i in.

S ch eu ch ze ria  L. ( b a g n i c a ) ,  ro d za j n a le ­
żący  do S cheuchzeriaceae . Jed y n y  g a tu n ek  S. 
p a lu s tr is  L. (b. t o r f o w a ) ,  ro ś lin a  b ło tn a , 
w p ó łn o cn e j s tre f ie  u m ia rk o w a n e j i z im nej, m a 
liście  ry n ien k o w a te , k w ia ty  dw upłciow e, zie- 
lonaw e, ow ocem  orzeszek .

S cheu ch ze riaceae  (Juncag inaceae , b a g n i c o- 
w a t e) ro d z in a  ro ślin  jed n o liśc ien n y ch  z rzędu  
H elobiae . R ośliny  bag ienne , rzad zie j podw odne. 
S p o k rew n io n e  z A lism ataceae , od k tó ry ch  ró ż ­
n ią  się podw ójnym , je d n a k  zupe łn ie  podobnym  
do k ie lich a  o k w ia tem  i g ro n iastem i k w ia to s ta ­
nam i. L iście podobne  ja k  u  traw . 6 p ręc ików  
i 6 s łu p k ó w  u staw ionych  w  dw u okó łkach . N a j­
w ażn ie jsze  ro d za je : S cheuchzeria , T rig loch in , 
L ilaea .

S ch eu ren  K asp a r Jo h a n n  N epom uk, m a la rz  
i ry to w n ik  n iem ., (1810— 1887), uczeń sw ego 
o jca  i A kadem ji d u sse ld o rfsk ie j, gdzie 1855 zo­
s ta ł p ro fe so rem . M alow ał pełne  poez ji k ra jo ­
b ra z y  z cyganam i, p as te rzam i, b u rze  w lesie, 
w iejsk ie  kośc io ły  i t. d. R ysunk i i ak w are le  S. 
p o s ia d a ją  d o d a tn ie  cechy jego obrazów . P ozo ­
s taw ił też p o n ad  20 a k w a fo r t (k ra job razów ).

S ch eu re r-K esłn e r A ugustę, po lity k  franc., 
(1833— 1899), d y rek to r  fab ry k i, od 1871 d ep u ­
tow any , od 1875 dożyw otn i sen a to r, w y stąp ił 
1897 za rew iz ją  p rocesu  D reyfusa.

Schey v o n  K o r o m l a  Joseph , b r., p raw n ik  
a u s trj ., u r. 1853, poza dz ia ła lnośc ią  teo re tyczną  
i pedagog iczną zasłuży ł się w dziedzin ie u s ta ­
w odaw czej ja k o  re d a k to r  now el do kodeksu  
cyw ilnego au s trjack ieg o . N ap. m. i.: „O bliga- 
tio n sv erh a ltn isse  des o ste rre ich isch en  allgem ei- 
nen  P riv a trec h ts"  (1893— 1907), „S am m lung von 
z iv ilrech tlich en  E n tsch eid u n g en  des O bersten  
G erich tshofs" (z P fa ffem , t. 26— 52, 1892—
1919).

Scheveningen , m iejscow ość kąp ie low a i dzie l­
n ica  H agi (H olandja) z p ięknem i park am i.

S ch iap are lli G iovanni V irginio, as tro n o m  w ło­
ski, (1835— 1910), 1862— 1900 d y re k to r  obserw a- 
to r ju m  w M edjolanie, b ad a ł zw iązek kom et 
z gw iazdam i spadającem i o raz  pow ierzchn ię  
p la n e ty  M arsa. N apisał w iele dzieł, m. in. 
„O sservazioni astronom iche e fisiche su ll’ asse 
di ro taz io n e  e su lla  to p o g ra fia  del p ian e ta  
M artę" (1878— 99, 6 t.), „Notę e riflession i su lla  
te o ria  delle Stelle caden ti"  (1867), „O sservazioni 
su lle  Stelle dopple", „E lem ent! di a s tro n o m ia  
sfe rica"  (1912).

Schiava, tan iec  w łoski, rozpow szechniony  
w Is tr ji,  D alm acji, zw any  inaczej f  o r  1 a n a 
(ob.)._  ̂ .

SchiaTona (włosk.), szerok i m iecz słow eńskiej 
g w ard ji p rzybocznej dożów  w eneckich  w XVI. 
i XVII. w.
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S ch iayone  A ndrea  M eldolla (M edola), zw any 
S., m a la rz  w łosk i, (ok. 1522— 1582), uczeń  Ty- 
c jan a , łączy ł jego k o lo ry t z ry su n k iem  P ar- 
m eg g ian in a . D zieła : sceny  re lig ijn e  i k ra jo b raz y , 
tra k to w a n e  sam odzie ln ie , a  n ie  ja k o  tło. P o zo ­
s taw ił też ak w a fo rty .

S ch ich t Jo h a n n  G o ttfried , k o m p o zy to r niem ., 
(1753— 1823), k a n to r  w szkole św. T om asza 
w  L ip sk u , d y ry g en t k o n ce rtó w  w „G ew andhau- 
s ie “, p isa ł o ra to r ja  i m sze, k o n ce rty  fo rte p ia ­
now e, so n a ty ; n ad to  w ydał zasady  h a rm o n ji 
i w ielk i k an c jo n a ł, złożony  z 1.285 chora łów .

S cbick  G ottlieb , m a la rz  n iem ., (1776— 1812), 
uczeń  D avida, m a lo w ał w sty lu  k lasycznym . 
G łów ne dz ie ła : „D aw id g ra ją cy  p rzed  S au lem “, 
„O fia ra  N oego“, „B achus i A rja d n a “, p o r tre ty : 
D an n eck e ra , ro d z in y  W . v. H um b o ld t i in.

S cliicka odczyn , w ynaleziony  w r. 1913, służy 
do s tw ie rd zen ia  odpo rności n a  b łon icę  (dyfte- 
r ję ) . W y k o n u je  się go, w strzy k u ją c  d o sk ó rn ie  
m in im a ln e  ilości ja d u  błoniczego.

S ch ickcie  R enć, p isa rz  niem ., u r. 1883, oprócz 
liry k ó w  i o p o w iad ań  w ydał pow ieść o A lzacji 
(I. „M aria C ap p o n i“ 1925, II. „B lick a u f  die 
V ogesen“ 1927, III. „D er W olf in  d e r  H iird e“ 
1929) i in., o raz  d ra m a ty  („H ans im  S chnaken - 
lo c h “ 1915, 1927; „Am G lo ck en tu rm “ 1919; „Die 
neu en  K erle“ 1920); w 1. 1916— 21 red ag o w ał 
czasop ism o „Die w eissen  B la tte r"  w  d u ch u  p o ­
ro zu m ien ia  n iem iecko -francusk iego .

S cliidone (S c h e d o n i) B arto lom eo , m a la rz  
w łosk i, (ok. 1580— 1615), uczeń  C arraccich , p r a ­
cow ał w M odenie (fresk i z ok. 1604 w  ra tu sz u : 
K o rjo lan  i f ig u ry  a llegoryczne, w g a le rji: U czta 
u  F ary zeu sza ), późn ie j ja k o  m a la rz  n ad w o rn y  
w  P a rm ie  (Złożenie C hrystu sa  do g robu). 
W  D reźnie z n a jd u je  się o b raz : Św. R odzina 
z m ałym  św. Janem .

S chiedam , m iasto  p o rto w e w P łd . H o lan d ji, 
z ro śn ię te  z R o tte rdam em , p rzy  u jśc iu  rz. Schie 
do N ieuw e M aas, m a 43.281 m ieszk. o raz  
znaczny  p rzem ysł (zw łaszcza sp iry tusow y).

Scliicle M artin , po lity k  niem ., ur. 1870, ek o ­
n o m is ta , 1914— 18 k o n se rw aty w n y  członek  
R eichstagu , po w ojn ie  członek p a r t j i  narodow o- 
n iem ieck ie j i p rzyw ódca ag ra rju szy , 1925— 26 
m in is te r  sp raw  w ew nętrznych , 1927— 28 m in i­
s te r  w yżyw ienia, od 1930 m in is te r  ro ln ic tw a, 
p rze p ro w ad z ił uchw alen ie  zw yżek celnych n a  
p o lsk ie  p ro d u k ty  ro ln icze.

S ch icm ann  T heo d o r, h is to ry k  niem ., (1847— 
1921), pochodz ił z p ro w in cy j nad b a łty ck ich  Ro­
sji, p ro f. uniw . w  B erlin ie , rzeczoznaw ca do 
sp raw  ro sy jsk ich  p rzy  W ilhelm ie  II., p isyw ał 
p rzeg lądy  po lityk i zag ran iczn e j w „K reuzzei- 
tu n g “ w duchu  k o n se rw aty w n y m  i rusofilsk im . 
Główne dzieło : „R ussland  u n te r  N ikolaus 1“ 
(1904— 1921, 2 t.).

S ch icrm onnikoog , w yspa u  w ybrzeży  F ryz ji 
(H olandja) z 31 km^ i 755 m ieszk. K ąpiele m o r­
skie.

S ch iffe r E ugen , po lity k  niem ., u r. 1860, p o ­
seł do se jm u p ru sk ieg o  i p a rla m en tu , 1919 
niem . m in is te r  sk a rb u , 1920 w icekanclerz , 1921 
m in is te r sp raw ied liw ośc i, rep rez en to w ał N iem ­
cy p rzy  o b rad ach  genew skich n a d  podziałem
G. Ś ląska.

S ch łfle rs lad f, w ieś w P a la ty n ac ie  R eńskim

(N iem cy), p rzy  ko le i: L udw igshafen— S p ira  
z 10.284 m ieszk . i p rzem ysłem .

S ch ik a n ed e r E m an u e l, a k to r  i p isa rz  niem.„ 
(1751— 1812), za łożycie l „T h ea le r an  der W ien “’ 
(1789), a u to r  te k s tu  do M ozarta  „Z auberfló te" 
i in . u tw o ró w  d ram a ty cz n y ch  (1792, 2 t.).

S ch ild t R u n a r, poeta  fiń sk i, (1888— 1925), ro ­
k o w a ł duże n ad z ie je  d la  lit. szw edzko-fińsk ie j. 
sw em i liry k a m i i now elam i („Zw ycięski E ro s“ 
1912, „L as cz a ro w n ic“ 1920 i in.).

S ch ill F e rd in a n d , p a tr jo ta  p ru sk i, (1776—  
1809), w ta rg n ą ł 1809 n a  czele od d zia łu  o ch o t­
n ik ó w  do W estfa lji, by  w yw ołać pow szechne 
p o w s ta n ie  p rzec iw  F ran cu zo m , s ta r ł  się pod 
D o d en d o rf  z fran c . garn izo n em  M agdeburgu, 
z e p ch n ię ty  p rzez  H o lend rów  i D uńczyków  n »  
S tra lsu n d  p ad ł w b itw ie .

J. Ch. F. Schiller.

S ch ille r , 1. Jo h a n n  C h ris to p h  F rie d ric h  vorr 
(od 1802), zn a k o m ity  p oeta  niem ., u r. 10. XI. 1759 
w  M arbach  n /N eckarem , zm . 9. V. 1805 w  W ei- 
rnarze . Ze w zględów  rod zin n y ch  m u sia ł z a rz u ­
cić p ie rw o tn y  za m ia r  pośw ięcen ia  się teo log ji, 
s tu d jo w a ł w  S tu ttg a rc ie  p raw o , p rze rz u c ił się 
n a s tę p n ie  n a  m edycynę. P ierw sze p ró b y  p o e ­
ty c k ie  pod  w pływ em  poezji o k resu  „bu rzy  i n a ­
p o m " , G oethego, S zeksp ira , P lu ta rc h a  i’ R ous­
seau . P ierw sze u tw o ry  liry czn e  d ru k o w a ł w r. 
1776. W  1. 1777— 78 p ra c u je  n ad  p ierw szym  
sw ym  d ra m a te m  („R auber"). W  r. 1780 na p o d ­
staw ie  ro zp raw y  „Y ersuch iibe r den Zusam - 
m e n h an g  d e r  tie r isch e n  N a tu r  des M enschen 
m it se in e r  geistigen" ukończy ł s tu d ja  i o b ją ł 
s tan o w isk o  m ed y k a  w ojskow ego. W ydany  w  r. 
1781, w y staw io n y  w  M annheim ie w r. 1782 d r a ­
m a t „R au b er"  („Zbójcy", po po lsku  po raz  
p ie rw szy  w te a trz e  w arszaw skim  w r. 1803, 
w te a trz e  lw ow sk im  w r. 1817; p rze k ład  Mi­
ch a ła  B udzyńskiego , 1843, now e w yd. 1923 
W’ „B ibl. N aród.") zdecydow ał o sław ie p o e ty c­
k ie j S. S iłą nam iętności, duchem  w o lnośc io ­
w ym , cię tością  sa ty ry  po litycznej i gen ja lnem  
o p an o w an iem  środków  scen icznych  u tw ó r  ten  
w ybił się n a  czoło w tea trze  o k resu  „bu rzy  i na- 
p o ru " . D ra m a t ten w yw ołał je d n a k  n iezadow o­
len ie k sięc ia  K arola E u g en ju sza , k tó ry  poecie,, 
p o zo s ta jącem u  w jego służbach , za b ro n ił pisa-*^
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n ia  „ k o m e d y j“. Z pod  u c isk u  d esp o ty zm u  w y­
z w a la  się S. uc ieczk ą  do M annheim u , gdzie 
p rz e d k ła d a  w  te a trz e  u k o ń cz o n ą  tym czasem  tra -  
g e d ję  „ F ie sco “, n ie  z n a jd u je  p rzy ch y ln eg o  p rz y ­
ję c ia , p ra c u je  n a d  „L uise M ille rin “ (późniejsza 
„K ab a le  u n d  L ieb e“), k ończy  ją  w gościnie 
u  p a n i V. W olzogen  (m atka  ko legów  poety) 
w  m a ją tk u  B au erb ach  pod  M einingen, gdzie 
w  m a rc u  1783 pisze „Don C a rlo sa“. W ra ca  do 
M an n h e im u , gdzie tym czasem  „F ie sco “ w yszedł 
d ru k ie m , zo s ta je  za an g a żo w an y  n a  d ra m a tu rg a  
te a tra ln e g o , w  k w ie tn iu  1784 w y staw ia  z p o ­
w odzen iem  „K abale  u n d  L ie b e“ („In try g a  i m i- 
lo ś ć “, p rz e k ła d  po i. Jó z efa  K orzeniow skiego , 
w yd. d o p ie ro  w  r. 1905), arcydzie ło  now ego 
ro d z a ju  tra g e d ji m ieszczańsk ie j. W  dalsze j 
p ra c y  p rz e sz k a d z a ją  tro sk i z pow odu m iło ­
ści do C h a rlo tty  von K alb, w zm agane przez 
n ie d o s ta te k  m a te r ja ln y  i za ta rg i z a k to ra m i. 
W  k w ie tn iu  1785 n a  zap roszen ie  n ieznanych  
sob ie  d o tą d  w ielb icieli jego ta le n tu  w yjeżdża 
do L ip sk a , z n a jd u je  tu  w iernego  p rzy ja c ie la  
w  G ottfriedz ie  K ornerze , z k tó ry m  p rzen o si się 
do  D rezna , gdzie kończy  p ie rw szy  sw ój d r a ­
m a t w ierszem  „Don C arlo s“, o d zn a cz a jący  się, 
m im o pew ne b ra k i, p o ry w a ją cy m  p a to sem  w o l­
nośc iow ym  i d o b rą  c h a ra k te ry s ty k ą  postaci. 
R ów nocześn ie p isze S. p ie rw sze  sw e o p o w iad a ­
n ia : „D er Y erb rech e r ans In fa m ie “ (późn ie j: 
„D er Y erb rech e r aus v e r lo rn e r  E h re “) i „D er 
G eisterseher"  (d ruk . 1789). —  W  lipcu  1787 n a  
w ezw anie  C h a rlo tty  v. K alb  u d a je  się do W e i­
m a ru . W  lecie 1788 w  Y o lksted t pod  R udol- 
s ta d te m  zaw iera  zaży łe s to sunk i z w dow ą von 
L engefe ld  i je j có rk am i, K aro lin ą  i L o ttą . W e 
w rześn iu  w ich d om u  p o zn a je  G oethego. O w o­
cem  s tu d jó w  h is to ry czn y ch , k tó ry m  się te raz  
pośw ięca ł, je s t w y d an a  w  r. 1788 część I (je­
dyna) „G eschich te des A bfalls d e r N ied e rlan d e“. 
Z arazem  za jm u je  się an ty k iem , czy ta  H om era, 
p ró b u je  tłu m aczy ć  E u ry p id esa , pisze p o em at 
„Die G otter G riech en lan d s“ („Bogowie G rec ji“, 
p rz e k ła d  H ugona Z atheya, 1884), w yraz  tę sk n o ­
ty  za  „ re lig ją  p ię k n ą" , o raz  w w ierszu  „K iinst- 
l e r “ w yznan ie  sw ej w iary  es te tycznej. —  D zięki 
O o eth em u  pow ołano  go w g ru d n iu  1788 do Jen y  
n a  nadzw ycz. p ro fe so ra  h is to rji. W  m a ju  1789 
m a  w y k ład  in au g u ra cy jn y : „W as he iss t u n d  zu 
w elchem  E nde  s tu d ie rt m an  U niversa lgesch ich- 
ł e “. W  1. 1790— 1807 w y d aje  33-tom ow y „All- 
gem . S am m lung  m erk w iird ig e r M em oires vom  
12. Jh . a n  b is  au f  die n eu esten  Z eiten"; w  1.
1791__93 „G eschich te des D re issig jah rigen  K rie-
<»es“. W  lu ty m  1790 zaślu b ia  L o ttę  v. Lengefeld , 
z k tó rą  pożycie  je s t szczęśliw e, choć zam ącone 
ju ż  w  p ie rw szy ch  m iesiącach  c iężką cho robą  
p łuc, n ie  p o z w a la ją c ą  poecie n a  p row adzen ie  
w ykładów . M a te rja ln ie  ra tu je  go —  bez s ta ra ń  
poety  —  trz y le tn ia  zap o m o g a k sięcia  F ry d e ry k a  
C h ry s tjan a  von  S chlesw ig-H olstein-A ugusten- 
b u rg  i duńsk iego  m in is tra  sk a rb u , h r.  ̂E rn s ta  
H en ry k a  v. S ch im m elm ann . P o e ta  pośw ięca się 
s tu d jo m  n ad  filo zo fją  K an ta , co siln ie  w pływ a 
n a  jego este tyczny  i e tyczny  pog ląd  n a  św iat 
o raz  n a  d alszą  tw órczość. W y n ik am i tych s tu ­
d jów  są ro zp raw y : „ t)b e r den  G rund^des Yer- 
gniigens an  trag isch e n  G egenstanden", „Uber 
d ie  trag ische K unst" (1792), „G ber A nm ut und

W iirde" (1793), zw łaszcza zaś lis ty  „ t)b e r die 
ae s th e tisc h e  E rz ie h u n g  des M enschen" (p rze­
k ła d  p o lsk i F. H. L ew estam a, łączn ie  z tam - 
tem i ro zp raw am i, 1843), w reszcie ro zp raw a  
„L 'ber n a ive  u n d  se n tin ie n ta lisc h e  D ich tung" 
(1795— 96). —  W  s ie rp n iu  1794 dochodzi do 
zb liżen ia  z G oethem . P rz y ja ź ń  ta  b y ła  k o rz y s t­
na d la  obu  poetów . W  „M usenalm anach" k s ię ­
g arza  C otty  w r. 1797 w ychodzi w spó lna  ich 
p ra c a  „X enien", św ie tny  osąd  u je m n y  w spó ł­
czesnej poez ji i n au k i. T am że u k a z u je  się w ięk ­
szość b a llad  S., w k tó ry ch  stw o rzy ł now y typ 
p o e ty ck ie j opow ieści (wpływ b a llad  S. n a  M ic­
k iew icza i ro m an ty zm  polsk i. O prócz w ielu  
p rzek ład ó w  oddzie lnych , m. i. „R ękaw iczki" 
p rzez M ickiew icza, 1820, zb iór. w yd. b a llad  S. 
w p rzek ład z ie  J. N. K am ińsk iego , 1818; A dam a 
G orczyńskiego, 1844). —  P rzedew szystk iem
w szakże p o w ra ca  te ra z  S. do tw órczości d r a ­
m a ty czn e j. R ozpoczętego jeszcze w r. 1791 
„W allen s te in a"  kończy  w r. 1799, d ram a ty czn y  
o b raz  c h a ra k te ru  o g łębok ie j sile trag iczne j, 
u su w ając y  w cień p o p rzed n ie  u tw o ry  poety  
(p rzek ład  pot. J. N. K am ińsk iego  i \Y. Sabow - 
skiego, now e wyd. w „Bibl. P ow szechnej" , 
1928). W  n as tęp n y ch  d ra m a ta c h : „M aria S tu a rt"  
(1800, p rze k ład  M ichała B udzyńskiego , now e 
w yd. w  op rać . P io tra  C hm ielow skiego w „A rcy­
dzie łach  poi. i obcych p isa rzy "  W esta , 1905) 
i „Die Ju n g fra u  von O rleans" („D ziew ica O r­
leań sk a" , 1801; p rze k ład  po lsk i A ndrze ja  B ro­
dzińsk iego , w yst. w te a trz e  w arszaw sk im  1820, 
d ru k . 1821; A. E. O dyńca 1843; F r. M irandoli, 
w „Bibl. N aród ." 1928) pog łęb ia  zagadn ien ie  
s to su n k u  w iny  i k a ry , co raz  w ięcej zb liża się 
do trag e d ji an ty czn e j, a le  za razem  u lega w p ły ­
w om  ro m an ty zm u . Z upełn ie n a  g reck ie j idei 
losu  o p a r ta  je s t „B rau t von M essina" (1803, 
tłum . m. i. p rzez B ron. T ren tow sk iego : „Oblu- 
bienifca M esseńska", 1844), n a to m ia s t „W ilhelm  
T ell" (1804) je s t ob razem  ru ch u  ludow ego 
n a  tle po m is trzo w sk u  o d tw o rzo n e j p rzy ro d y  
a lp e jsk ie j, f ra g m en ta ry cz n y  zaś „D em etrius" 
(p rzek ład  S te fan a  M oraw ieckiego, 1900) p o ­
g łęb ien iem  psycho log icznem  i innem i w a rto ­
ściam i (scena se jm u  polskiego) stanow i szczy­
tow y w y raz  a rty z m u  S. —  Od r. 1799 za ­
m ieszkał S. w W eim arze : oprócz d ram atów , 
p isze w tym  ok resie  głęboko odczute poezje 
re flek sy jn e  („Das Idea ł u n d  das L eben", „Das 
Gliick" i i.), w span ia łe  liryczne ob razy  k u ltu ry  
(„Das E leusische  F est" , „D er Spazlergang", 
„Das L ied  von d er Glocke" 1 i.), tłum aczy  i o p ra ­
cow uje d la  sceny ^veim arskiej „T u ran d o t"  Goz- 
ziego, „F ed rę" R aclne’a, „M akbeta" S hakespea- 
re ’a i i., p isze w dzięczny u tw ó r oko licznościo ­
wy „Die H uldigung d er K iinste". —  T w órczość 
S. odznacza się tężyzną n am iętności, n ie w z ru ­
szoną postaw ą m o ra ln ą , siłą  ab s tra k cy jn ie  
u ch w y tn e j m yśli, m istrzostw em  d ram a ty cz n e ­
go n ap ięc ia , zw łaszcza zaś n iezrów nanym  id e a­
lizm em  poglądu n a  św iat. U m ysłow ość S. była 
racze j deduk tyw na, niż in d u k ty w n a ; w w yo­
b ra ź n i jego p rzew aża ł czynn ik  k o n stru k ty w n y  
n ad  obserw acy jnym , k tó ry  w szakże ro zw ija ł się 
w  ok resie  do jrza łośc i, zw łaszcza pod w pływ em  
Goethego. —  W y dan ia  zb iorow e pism  prozą 
1792— 1802, 4 t.; w yboru  „G edichte" 1800— 03,
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2 cz.; ,T h e a le r “ 1805— 07, 5 t.; w szystk ich  u tw o ­
rów  przez K ó rn era , 1812— 15, 12 t. P ierw sze 
wyd. k ry t. G oedekego, 1868— 1876, 17 t. Nowe 
w yd. B e lle rm an n a -P e lsch a  (1922, 15 t.), „Saku- 
la ra u sg a b e “ (1905, 16 t.), „T em pelausgabe“
(1909— 13, 13 t.), ,H o ren -A u sg ab e“ (1905— 26, 
22 t.) i i. Z b iorow e w yd. lis tów  p rzez F r. Jo- 
n a sa  (1892— 96, 7 t.). —  P rz ek ła d y  po lsk ie : 
op ró cz  w yżej p rzy to czo n y ch , now sze p rze d ru k i 
oddzie lnych  u tw o ró w  n a jd o stę p n ie jsze  w w yd. 
„Bibl. P ow szechnej"  Z u k e rk an d la  w Z łoczow ie; 
„D zieła d ram a ty cz n e"  p rzeł. M. B udzyński 
(1843— 44, 4 t., II w yd. 1850); D zieła poetyczne 
i d ram a ty cz n e  w n a jlep szy ch  p rze k ład a ch  p o l­
sk ich "  o p rać . A. Z ipper (1885); „W ybór poezyj 
lirycznych" przeł. Al. K ra jew sk i (1888); „P oezje 
w  n a jlep szy ch  p rze k ład a ch  po lsk ich" o p rać . A. 
Z ipper (III w yd. pom noż. 1929, w „Bibl. 
P ow sz."). —  M onografje : P alleske-G eiger (1913); 
St. T a rn o w sk i: O d ra m a ta c h  S. (1896); W ł. Spa- 
sow icz: S. i G oethe (1895); M. S zy jkow sk i: S. 
w  P olsce (1915 i recen z ja  B ron. G ubrynow icza, 
1915). —  B ib ljo g ra fja : T róm el-M arcuse (1925).

2. H erm an n , h is to ry k  i pedagog niem ., 
(1839— 1902), n a p isa ł: „G eschichte d e r  róm i- 
schen  K aiserze it"  (1883— 87, 2 t.), „W eltge- 
sch ich te"  (1900— 1901, 4 t.), „Hb. d e r  p ra k ti-  
schen  P adagog ik" (1886) i in.

S chilling  Jo h an n es , rzeźb ia rz  niem ., (1828—  
1909), uczeń  R ietsch la , był p ro fe so rem  akade- 
m ji d rezd eń sk ie j. G łów ne jego dzieła : g rupy  
cz te rech  p ó r  dn ia , p o m n ik  S ch illera  w e W ied ­
n iu , B ism arck a  w W iesbaden ie , i g ru p a  D ion i­
zosa i A riadny  n a  f ro n to n ie  te a tru  dw orsk iego  
w  D reźnie.

S chlllings Max, k o m p o zy to r n iem ., ur. 1868, 
in te n d a n t o pery  b e rliń sk ie j, z razu  pod  w p ły ­
w em  W ag n era  w  d ram a c ie  m uzycznym  „Ing- 
w elde" (1894); opery ; „D er P fe ife rtag "  (1899), 
„M oloch" (1906) i „M ona L isa" (1905). N apisał 
n a d to : k a n ta ty , chóry , ko n ce rty , kom pozycje 
k am era ln e .

Scłilllingsee, ob. Szeląg (jezioro).
S ch iltighelm , w ieś w d ep a rt. B as-R hin, w Al­

zac ji (F ran c ja ), n a d  rz. 111 i k an a łem  M arno- 
reń sk im , p łn . p rzedm ieście S tra ssb u rg a , m a 
19.226 m ieszk. i znaczny  przem ysł.

S ch im m elpcnn lnck  R utger Ja n , h r., po lityk  
h o len d ersk i, (1765— 1825), ja k o  am b asad o r 
w P ary żu , zdoby ł zau fan ie  N apoleona, s ta n ą ł 
1805 ja k o  p e n s jo n a rz  n a  czele rep u b lik i bataw - 
sk ie j, p rzy  tw o rzen iu  k ró les tw a  N iderlandów  
w szedł do p ie rw szej Izby.

S ch lm m elpfenn liig  A dolf, a rc h ite k t polski, 
(1834— 1896), s tu d ja  odby ł w  W arszaw ie. W y ­
bu d o w ał p a łac  w K rasnem , kośc io ły  w R osiko­
w ie i M yszyńcu, k ilk a  dom ów  w W arszaw ie, 
re s ta u ro w a ł p a łac  w Ł ęcznej, w ystaw ił szereg 
zab u d o w ań  ko le jow ych  w b. K ongresów ce.

Sclilm pcr, 1. K arl F rie d rich , b o ta n ik  niem ., 
(1803— 1867), doc. w M onach jum , u p raw ia ł tu ­
ry stykę  w A lpach i P ire n e jach . Je s t uw ażany  
za  tw órcę now oczesnej m orfo lo g ji roślin , po ło­
żył podstaw y  pod  teo rję  u s taw ien ia  liści.

2. W ilhelm  P h ilipp , b o ta n ik , (1808— 1880), 
prof. m inera log ji i geologji w S trassb u rg u . N a­
p isa ł: „B ryologia eu ro p aea" , „R echerches ana-
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to m iąu e s  et m o rp h o lo g ią u es  su r  les m ousses" 
i t. d.

3. W ilh e lm , b o ta n ik , syn  poprz ., (1856— 1901), 
by ł d y re k to re m  m u zeu m  p rzy ro d n . w S tra ss­
b u rg u , p o d ró żo w ał po  A m eryce, C ejlonie i J a ­
w ie. N ap isa ł; „P flan z en g e o g ra p h ie  au f physio- 
lo g isch e r G rund lage" (1898), o p raco w a ł jaw no- 
k w ia to w e  do  p o d rę c z n ik a  S tra sb u rg e ra  „Lb. 
d e r  B o tan ik "  (1894).

S ch in ag e l E m il, le k a rz  i m a la rz  pols., ur. 
1899, uczeń  A xentow icza w  A kad. k rak o w sk ie j, 
w y sta w ia  kom p o zy cje  f ig u ra ln e  i pejzaże , 
w K rakow ie , W arszaw ie , B ru k se li, A n tw erp ji. 
C złonek Z rzeszen ia  m a la rz y  „Z w orn ik". W ażn . 
dz ie ła : „U czta", „K obiety  n a d  m orzem ".

S ch in d le r, 1. A nton , m u zy k  a u s tr j .,  (1795—  
1864), k a p e lm is trz  i sk rzy p e k , to w arzy sz  Bee- 
th o v e n a  w  W ied n iu , a u to r  p ie rw sze j b io g ra fji 
b e e th o v e n o w sk ie j 1840 r. i szk icu  „B eethoven 
in  P a r is "  (1842).

2. Ja k o b  E m il, m a la rz  w iedeńsk i, (1842— 
1892), uczeń  Z im m erm an n a , m a lo w ał n a s tro jo ­
we k ra jo b ra z y  z d o ln e j A u strji i D alm ac ji, w i­
dok i z P ra te ru  itd . G łów nem  jego  dziełem  je s t 
n a s tro jo w y  k ra jo b ra z  c m e n ta rn y  „P ax".

S ch in e r  M atthaus, p o lity k  szw ajc ., (ok. 1465— 
1522), b isk u p  i k a rd y n a ł, p rzec iw n ik  F ra n c ji , 
sk ło n ił k a n to n y  sz w a jc a rsk ie  do p rzy m ie rza  
z p ap ieżem  Ju lju sze m  II. w 1510 i w y w iera ł 
silny  w pływ  n a  k a m p a n je  p rzec iw  F ra n cu z o m  
we W łoszech , 1521— 22 by ł d o rad c ą  K aro la  V., 
po tem  H a d r ja n a  VI.

S ch im itz , ob. Zidenice.

S ch in k e l K arl F rie d ric h , a rc h ite k t i m a la rz  
niem ., (1781— 1841), s tu d ja  w  B erlin ie , W ło ­
szech i F ra n c ji ,  1811 cz łonek  A kadem ji k ró l. 
w B erlin ie , 1820 p ro fe so r, 1839 nacze lny  d y ­
re k to r  b u d o w n ic tw a . S. je s t głośnym  p rz e d s ta ­
w icielem  k la sy cy zm u  w a rc h ite k tu rz e  n iem iec­
k ie j. D zieła a rc h ite k t .: w B erlin ie  odw ach, S ta ­
re M uzeum , te a tr ,  s ta ra  A kadem ja a rc h ite k tu ­
ry , w ięz ien ie  w o jskow e i o b se rw a to rju m  a s tro ­
nom iczne , w  P oczdam ie kasy n o ; d a le j p a łac  
P o to ck ic h  w  K rzeszow icach pod  K rakow em , za- 
rnek G lien icke pod  Poczdam em  i w te jże  o k o ­
licy zam eczk i Tegel i C h a rlo tten h o f. Z neogo­
tyck ich  budow li S. w ym ienić na leży : K ościół 
w M oabit w B erlin ie  i kośc ió ł ś. M iko łaja  
w P oczdam ie  (ukończył P ersiu s). L iczne p lany  
S. zo sta ły  n iew ykonane, np . p rze m ian a  Akro- 
po lis w A tenach n a  p a ła c  k ró la  greckiego.

18
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D zieła m a la rsk ie  S.: o b raz y  sz ta lugow e, p a n o ­
ram y , d e k o ra c je  te a tra ln e , p ro je k ty  d ek o ra cy j 
śc ien n y c h  do  S tarego  M uzeum  w B erlin ie  i t. d.

S ch in o p s is  E ngl. (Q u eb rach ia  G riseb .), ro d za j 
n a le ż ą c y  do  A n acard iaceae , d rze w a  o p ie rz a ­
s ty c h  liśc iach , m a ły ch  k w ia ta c h  i u sk rzy d lo ­
n y c h  ow ocach , ro sn ą  w A m eryce płd., c h a ra k ­
te ry z u ją  sią b a rd z o  tw ard y m  tw ard z ie lem . N a j­
b a rd z ie j  cen io n e  d rew n o  S. b a la n sa e  Engl. 
z dziew iczych  lasów  P a ra g w a ju  i S. lo ren tz i 
E ng l. z A rgen tyny , ob. Q u eb rach o .

S c h in a s  L. (m a s t y k  o w  i e c), ro ś lin y  d rz e ­
w ias te  z ro d z in y  A n acard iaceae , m a ją  liście  p ie­
rzas te , k w ia ty  m a leń k ie , w y s tę p u ją  w A m eryce 
p łd . S. m o lle  L. m a łe  d rzew o, o s iln ie  w onnych  
liśc iach , b ia ły ch  k w ia ta c h  1 czerw onaw ych  j a ­
g o d ach , ro śn ie  w A ndach , n ad  m orzem  Śród- 
z iem n e m  h o d o w an e  ja k o  d rzew o ozdobne. Na 
k o rz e  z b ie ra  się żyw ica, u ży w an a  ja k o  śro d ek  
m o c zo p ęd n y  (am e ry k a ń sk i m astyks). Z ow oców  
o trz y m u je  się sy ro p  i ocet.

S cb in zn acb , zd ro jo w isk o  w A rgow ji (Szw aj­
c a r  ja ), n a d  rz. A arą, u  s tó p  zam czyska  H a b s ­
b u r g a ,  387 m  n a d  poz. m o rza , m a 970 m ieszk. 
i c iep lice  s ia rczan e .

S chio , m ia s to  w p row . Y icenza (W łochy) 
z 15.521 m ieszk ., k a te d rą  z X V III. w. i p rz e m y ­
słem  w ełn ianym .

S ch ip a  M ichelangelo , h is to ry k  w łosk i, u r. 
1854, od  1890 p ro fe so r  w  N eapo lu , n a jlep szy  
zn aw ca dz ie jów  p łd . W łoch . G łów ne dzieło : 
„S to ria  del d u ca to  n a p o le ta n o “ (1895). B ib ljo - 
g ra f ja  jego  p ism  w : „S tudi di s to r ia  n a p o le ta n a  
in  o n o re  di M. S.“ (1925).

S ch ip p e r Ignacy , p ra w n ik  i h is to ry k  p o lsko - 
żydow sk i, u r. 1884, pose ł n a  se jm y  1919 i 1922, 
n a p isa ł szereg  p ra c  z dzie jów  g o spodarczych  
Ż ydów  z a ch .-e u ro p e jsk ich  i po lsk ich .

S ch irm e r, 1. A ugust W ilhelm  F e rd in a n d , m a ­
la rz  n iem ., (1802—-1866), uczeń  K ocha i Rein- 
h a r ta , m a lo w ał w łosk ie  k ra jo b ra z y  o silnych  
e fe k tac h  św ie tlnych .

2. Jo h a n n  W ilhe lm , m a la rz  n iem ., (1807—• 
1863), k sz ta łc ił się w D usse ldo rfie , m a lo w ał pod 
w pływ em  L ess inga  n as tro jo w e  k ra jo b ra z y . 
G łów ne jego dz ie ła : „G ro ta  E g e r j i“, „K ra jo b raz  
sz w a jc a rsk i" , 26 k ra jo b ra z ó w  b ib lijn y ch , ry so ­
w an y c h  w ęglem  i 12 o le jn y ch  ob razów , p rz e d ­
s ta w ia ją c y c h  h is to rję  A b rah am a.

S c b irrc n  K arl C h ris tian  G erhard , h is to ry k  
b a łty c k i, (1826— 1910), od  1858 p ro fe so r w D or­
p ac ie , w alczy ł p rzec iw  ru sy fik ac ji, u su n ię ty  
p rzez  rz ą d  ro sy jsk i w 1869 z k a ted ry , zosta ł 
1874 p ro fe so re m  w K ilon ji. W yda ł: „Q uellen 
zu r G esch. des U n terg an g s Iiv land . S elbstandig- 
k e it"  (1861— 81, 8 t.), „N eue Q uellen“ (1883— 
86, 3 t.), „D ie R ezesse liv land . L an d tag e  1681—  
1711“ (1865), „D ie K ap itu la tio n en  d er Iivland. 
R itte r-  u. L a n d sc h a f t"  (1865), „B eitrage zu r 
K ritik  a l te re r  h o ls te in . G esch ich tsąuellen" 
(1876) i in.

Scbism a, w  m uzyce n a jm n ie jsz y  in te rw al 
ćw ierćtonow y, np. m iędzy  c-h i s, akustyczn ie  
d a jąc y  się w yraz ić  s to su n k iem : 32805:32768.

S cbislosom um , (B ilharzia , [D istom um ] hae- 
m a to b iu m  Billi.), p rzy w ra  z p o d rzędu  Dlsto- 
m eae (p. P rzyw ry ), p a so rz y tu je  w człow ieku, 
w ży łach  je lit i w  żyle w ro tn e j w k ra ja c h  tro ­

p ik a ln y c h . S am ice s k ła d a ją  w n aczy n iach  m ie d ­
n icy  ja ja ,  k tó re  w y w o łu ją  s ta n  z a p a ln y  je lita  
i p ęc iie rza ; ja ja  w y d o s ta ją  się n a z e w n ą trz  z k a ­
łem . Z ja j  w w odzie ro z w ija ją  się la rw y : m i- 
rac id iu m , k tó re  p rzen o szą  się  n a  człow ieka 
w p ro s t p rzez  sk ó rę  lub  za p o śred n ic tw em  ś li­
m aków .

Schistostega osmundacea. a. roślinka plona; b. owocująca.

S ch isfo stega M ohr. (ś w i e 1 1 a n  k a), m ech 
jed n o g a tu n k o w y , S. o sm u n d acea  W eb er et 
M ohr. ro śn ie  w ja sk in ia c h  E u ro p y  śro d k o w ej 
i p ó łnocnej. K om órk i p rz e d ro ś la  dzięk i soczew- 
k o w atem u  k sz ta łto w i św iecą w ciem ności szm a­
ragdow e.

S ch izaceae ( s z p a r n i c o w a t e ) ,  ro d z in a  
p ap ro c i o siedzących  sp o ran g ia ch , o tw ie ra ją ­
cych się sz p a rą  p o d łu żn ą , ro sn ą  w k ra ja c h  tro ­
p ik a ln y ch . T u  n a leży : L ygodium , M ohria 
i S chizaea.

S eb izan tb u s  R. et P. ( m o t y l e k ) ,  z io ła  z ro ­
d z in y  S o lanaceae , m a ją  liście  po jedynczo  lub  
p o d w ó jn ie  p ie rzaste , k o ro n a  dw uw argow a, s il­
n ie  rozc ię ta . R osną w  Chile, liczne g a tu n k i
0 ozdobnych  b a rw n y ch  k w ia tac h  h o dow ane 
w  E u ro p ie , np . S. p in n a tu s  R. et P.

S ch izm a (greek, „ rozdzia ł"), ro z łam  w  k o ­
ściele; w kośc iele  k a to l. od łączen ie  się od 
zw iązk u  kościelnego , po łączo n e  z n ie u z n a w a ­
n iem  w ładzy  p ap iesk ie j. W i e l k a  s. (1378—  
1417) w kośc ie le  k a to l. p o lega ła  n a  rów nocze­
snym  w yborze dw óch  pap ieży , z k tó ry ch  je ­
den  m ia ł sto licę  w  R zym ie, d ru g i w A w injonie. 
Z akończy ł w. s. so b ó r w  K onstanc ji. —  S c h i ­
z m  a  t  y k , cz łonek  sek ty  lub  kościo ła , n ieuzna- 
jącego  n ad  sobą w ładzy  pap iesk ie j.

S eb izm atyk , ob. Schizm a.
S cb izo carp iu m  (roz łupka), ob. Owoc.
S ch izo fren ia , g ru p a  schorzeń  um ysłow ych , 

k tó re  sto su n k o w o  często w y stęp u ją  w  m łodości 
(stąd  tak że  nazw a d e m e n t i a  p r a e c o x ,  
h e b e f r e n j a ) ,  p rzeb ieg a ją  z p rze rw am i, n a ­
p ad o w e , p ro w ad zą  je d n ak  dość szybko  do og łu ­
p ien ia . O dznaczają  się one specyficzn ie cho- 
rob liw em i zm ianam i w m yślen iu , odczuw aniu
1 s to su n k ii do św ia ta  zew nętrznego . Częste są 
h a lu cy n a c je  i zab u rzen ia  ruchow e (k a ta to n ja ); 
p rze rw y  w chorobie i znaczne p o p raw y  są czę­
ste, zupe łne w yzdrow ienie n ie  zd a rza  się p r a ­
w ie nigdy. N ajw ażn ie jszą  p rzyczyną c ierp ien ia  
je s t obciążen ie dziedziczne. L e c z e n i e  za k ła ­
dow e po trzebne je s t ty lko  w w y padkach , gdy 
zachodzi m ożliw ość sam o b ó jstw a i t. d.

S chizogonja, ob. P ro to zo a , S porozoa.
Schizom ycetes, b a k te r je , ob.
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S ch izo n eu ra , ow ad, p. M szycow ate.
S ch izophyccae , sin ice (ob.).
S ch izo p h y ta  ( r o z p r ą t k i ) ,  n a jn iż sza  g ru p a  

św ia ta  ro ślinnego , o b e jm u je  b a k te r je  i sinice.
S ch izym enia , k ra sn o ro s t o piesze m ięsistej. 

S. edu lis  Ag. w m o rzach  S zkocji i I rla n d ji, j a ­
d a ln a .

S ch je ld e ru p  G erhard , k o m p o zy to r no rw esk i, 
u r. 1859, n a p isa ł kom pozycje  o rk ie s tra ln e , p ie ­
śni i o p ery  („W esele no rw esk ie" 1900, „Noc 
w iosenna" 1908 i i.).

S ch la f Jo h a n n es , p isa rz  niem ., ur. 1862, wTaz 
z A rno H olzem  (ob.) b o jo w n ik  n a tu ra liz m u , 
w spó ln ie  w ydali now ele „P ap a  H am let" (pod 
pseud . B j a r n e  P.  H a l m s e n ) ,  p ism o p ro ­
g ram ow e „N eue G leise" (1892) i d ra m a t „ F a ­
m ilie  Selicke" (1890). Po rózlączen iu  z H olzem  
n a p isa ł d ra m a t „M eister O elze" (1892), poczeni 
co raz  b a rd z ie j p rzech y la ł się k u  n as tro jo w e m u  
im presjon izm ow i. W yda ł n ad to  szkice i o p o ­
w iad an ia , zb io ry  poezyj, d ra m a ty  („G ertrud" 
1898, „W iegand" 1906), pow ieści („Das d r itte  
R eich" 1900, „A ufstieg" 1910, „Die W an d łu n g " 
1922 i i.). K ilka jego u tw orów  tłum . n a  po lsk i 
S tan . P rzybyszew sk i (oddzieln ie: „W iosna", 
1907).

S ch lag in h au fen  O tto, an tro p o lo g  i etno log  
szw ajc ., u r. 1879, od 1911 p ro f. w Z urychu , 
n ap .: „D as H au tle is ten sy s tem  d er P rim a te n - 
p la n ta "  (1905), „O ber die P y g m aenfrage  in 
N eugu inea" (1914), „Die m ensch lichen  Skele tt- 
re s te  aus d er S te inzeit des W auw ile rsees"
(1925) i in.

S ch lag inw ell, H e r m a n n  v o n ,  (* 1826 
f  1882), n iem ieck i b adacz  Azji środk ., zw iedził 
z b rać m i R o b e r t e m  i A d o l f e m  w 1854— 
57 Ind je , K arak o ru m , K w enlun i zach. T ybet, 
p rzyczem  A dolf zgiiuił w 1857 w  K aszgarze. 
H erm anow i u d ało  się w 1864 p rze jść  przez 
K w enlun. R o b e r t  S. (* 1833 f  1885), p o d ró ­
żow ał w 1869 i 1880 po płn. A m eryce, a E m i l  
S. (* 1835 t  1904), czw arty  z b rac i S., znakom ity  
indolog , n a p isa ł szereg dzieł o T ybecie i In- 
d jach  W sch.

S ch lcch tendal D ietrich  F ra n z  L eo n h a rd , b o ­
ta n ik  niem ., (1794— 1866), p ro f. n a  u n iw ersy ­
tecie w H alli. N ap isał m. in .: „F lo ra  von 
D eu tsch land" (razem  z L an g en th a lem  i Schen- 
k iem , 1841— 73).

Schicgel, 1. Jo h a n n  E lias, p o e ta  n iem iecki, 
(1719— 1749), jego tra g e d je  a lek san d ry ń sk ie  
i ko m ed je  by ły  po stęp em  w  s to su n k u  do szkoły 
G ottscheda, p ie rw szy  w prow adził do d ram a tu  
n iem . p ięciostopow e ja m b y  i w skazał Szeksp ira 
ja k o  w zór. W yd. zb iór. 1761— 70, 5 t.; „Aesteti- 
scbe und  d ram a tu rg . S ch riften "  w ydał Ja n  Bo- 
łoz A ntoniew icz (1887).

2. A ugust W ilhelm  von, b ra ta n e k  poprzed., 
p isa rz  niem ., p rzyw ódca szko ły  rom an tyczne j, 
(1767— 1845), poeta, k ry ty k , tłu m acz  S zekspira, 
C alderona, D antego, C ervan tesa, C am óesa i i-. 
w  r. 1797 w raz z b ra te m  F rie d rich e m  ostro  w y­
stąp ił p rzeciw  S chillerow i (nie p rzeciw  Goethe- 
rau), z b ra te m  rów nież w ydaw ał czasopism o 
„A thenaum " (1798— 1800, p rz e d ru k  190.5), w r. 
1801 m ia ł w B erlin ie  tłu m n ie  uczęszczane w y­
k ła d y  o lite ra tu rz e  i sztuce (wyd. 1884, 3 t.), 
po r. 1804 p rzebyw ał p rzew ażn ie  zagran icą,

we F ra n c ji  szerzy ł zn a jo m o ść  now ego niem . 
ru c h u  um ysłow ego ; w  sw ej „C om para ison  e n tre  
la  P h ć d re  de R acine e t celle d ’E u rip id e"  (1807) 
zw alcza ł ze s ta n o w isk a  ro m an ty zm u  k lasycyzm  
fran c ., w r. 1818 z o s ta ł p ro fe so re m  w B onn, 
za jm o w a ł się  o r je n ta lis ty k ą . W  o ry g in a ln e j 
tw órczości p o e ty ck ie j o d zn acza ł się rac ze j w ir- 
tu o zo stw em  fo rm y , n iż  s iłą  o b raz o w a n ia , jego 
liry k o m  b ra k  uczucia , d ra m a t „ Jo n "  (1803) je s t 
u tw o rem  rc flek sy jn o -filo lo g iczn y m , zn ak o m ite  
n a to m ia s t są  jego p rze k ład y , zw łaszcza S zeks­
p ira  (1797— 1810, 10 t.), obok  k tó ry c h  n a leży  
jeszcze w ym ien ić  C a ld e ro n a  (1803— 09, 2 t.)
1 „B lu m en strau sse  ita lie n isc h e r, sp a n isc h e r  u n d  
p o rtu g ie s isc h e r P oesie" (1803). J a k o  es te ty k  
s tw o rzy ł p o d staw y  ro m an ty czn y c h  pog lądów  na 
sz tu k ę : „ C h a ra k te r is tik e n  u n d  K ritik e n "  (1801, 
w spó ln ie  z b ra te m ), „K ritische S ch riften "  (1828,
2 t.), „V orlesungen  iib e r d ra m a tisc h e  K unst u n d  
L ite ra tu r"  (1805— 11, 3 t., now e w yd. 1923, 
2 t.), „U ber T h eo rie  u n d  G eschich te d er b ild en - 
den  K iinste" (1827). W ażn ie jsze  p rac e  f ilo lo ­
g iczne: „O b serv a tio n s su r  la  lan g u e  e t la  littć- 
r a tu re  p ro v en ęa le"  (1818), p ie rw sze  w  N iem ­
czech n a u k o w e  b a d a n ia  indo log iczne w  w y d a­
n ia ch  „B hagavad-G ity" (1823),. „R am Syany" 
(1829— 46) i w  czasop iśm ie  „Ind ische B ibłio- 
th e k  (1823— 30, 3 t.). W yd. zb ió r, p ism  niem . 
1846— 47, 12 t.; w y b ó r 1923. K o resp o n d en c ja  
b rac i S. z S ch illerem  i G oethem  1926; „Die 
B ru d e r  S. B rie fe  aus f ru h e n  u n d  sp iiten  T agen  
d e r  R o m an tik "  (1926).

F. Schlegel.

3. F rie d ric h  von, b ra t  poprzed ., p isa rz  n iem ., 
p rzy w ó d ca  szkoły  ro m an ty czn e j, (1772— 1829), 
o w spó lnych  p racach  z b ra te m  ob. pod  S. 2., 
w d ru k o w a n y ch  w „A thenaum ", „F rag m en te"  
ro zw ija ł teo rję  now ej poez ji ro m an ty czn e j. 
W  pow ieści „L ucinde" (I. cz. 1799) od tw orzy ł

18*
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o so b is te  p rze ży c ia  m iłosne. Id ąc  za  n a s tro ja m i 
ro m a n ty z m u , w raz  z żo n ą  w  r. 1808 p rzeszed ł 
n a  k a to lic y zm . W y d a ł w tedy  „S p rach e  u n d  
W e ish e it d e r  In d e r“, co w p łynęło  p o b u d za jąco  
n a  ro z w ó j języ k o z n aw stw a  porów naw czego . 
W yd . zb ió r. 1822— 25, 10 t.; 1846, 15 t.; w y b ó r 
p ism  1923. —  Jego żona , D o ro th ea , c ó rk a  Mo- 
se sa  M endelssohna, (1763— 1839), zam ężn a  n a j ­
p ie rw  za  S im onem  V eitem , z k tó ry m  ro zw io d ła  
s ię  w  r. 1798 d la  S., n a p isa ła  w y d an e  pod  n a ­
zw isk iem  S.: pow ieść „ F lo re n t in “ (1801), 
„S am m lung  ro m a n tisc h e r  D ich tu n g en  des Mit- 
te la l te r s “ (1804, t. I.) i i.

S ch le ich , 1. E d u a rd , m a la rz  n iem ., (1812—  
1874), m a lo w ał n a s tro jo w e  k ra jo b ra z y , z k tó ­
ry ch  g łów ne: „Jez io ro  S ta rn b e rg “, „D olina Ize ­
ry " , „N oc k siężycow a w  R o tte rd am ie"  i i.

2. K arl L udw ig, le k a rz , filo zo f i p o e ta  n iem ., 
(1859— 1922), w y n a laz ł m etodę  m iejscow ego 
zn iec zu la n ia , p rzez  n ac ieczan ie  (zapom ocą 
w strzy k iw a n ia )  tk a n e k  i now e m e to d y  n a  po lu  
leczen ia  ran . N ap isa ł szereg  p ra c  n au k o w y ch  
z z a k re su  m edycyny , filo zo fji i l i te ra tu ry  p ięk n e j.

S ch le ich e r A ugust, ję zy k o z n aw ca  n iem ., 
(1821— 1868), p ro f. w P ra d z e  i Jen ie . G łów ne 
dz ie ła : „S p rach v erg le ich en d e  U n te rsu c h u n g en "  
(1848— 50, 2 t.), „K om pend ium  d e r verg le ichen - 
d en  G ra m m a tik  d e r  in d o g e rm an isc h en  S p ra - 
chen" (1861) i i. Z ałoży ł (z A. K uhnem ) „Bei- 
tra g e  z u r  verg le ich . S p ra ch fo rsc h u n g "  i i. 
(1856— 74).

S ch le ich e ra  W illd . ( w i e c h o t ł a w a ) ,  ro ­
ś lin a  n a leż ąc a  do  S ap in d aceae , ro śn ie  w t ro p i­
k a ln e j Azji. S. t r i ju g a  W illd . duże d rzew o 
o p ie rz as ty ch  liśc iach , m ały ch  k w ia tac h , d o s ta r ­
cza z n as io n  o le jk u  m ak asaro w eg o .

S ch le lden  M atth ias  Ja k o b , b o ta n ik  niem ., 
(1804-— 1881), p ro f. b o ta n ik i w  Je n ie  i D o rp a ­
cie. N ap isa ł: „G rundziige d er w issen sch a ftlich en  
B o tan ik "  (1842— 43), „Die P flan ze  u n d  ih r  Le- 
b en" (1848).

F. E. D. Schleierm acher.

S ch lc ie rm a ch e r F rie d ric h  E rn s t D aniel, n iem . 
teolog, p ro te s t, i f ilozof, (1768— 1834), zn an y  
k azn o d z ie ja , p ro f. teo lo g ji w  B erlin ie , r e fo r ­
m a to r  teo log ji p ro te s ta n c k ie j. S. odg ran icza  
ściśle re lig ję  od m e ta fiz y k i i e tyk i. W edług 
niego B oga n ie  m ożem y poznać. P ie rw o tn e  ź ró ­
dło re lig ji tkw i w życiu  uczuciow em  człow ieka. 
F ilo zo fja  re lig ijn a  n ie  je s t n a u k ą  o Bogu, lecz 
o uczuciach  re lig ijnych . S. o d eg ra ł w yb itną  rolę 
n a  synodzie, zw ołanym  d la  z jednoczen ia  w y­
zn a ń  lu te rań sk ieg o  i re fo rm ow anego , a  p o ­
g lądy  S. w yw ołały  n a m ię tn ą  w alk ę  w śród  teo ­

logów . D zie ła : „R eden iib e r d ie  R elig ion  a n  die 
G eb ildeten  u n te r  ih re n  Y erac h te rn "  (1799), „Mo- 
n o lo g en "  (1800), „D er c h ris tlic h e  G laube n ach  
den  G ru n d sa tzen  d er evangelischen  K irche" 
(1821— 22), tłu m aczen ie  dz ie ł P la to n a  n a  języ k  
n iem ieck i (10 t.), w yd. zb ió r. „S am tliche W er- 
k e"  (1834— 64).

S ch le in itz  A lexander, h r., d y p lo m a ta  p ru s., 
(1807— 1885), b y ł 1848, 1849— 50 i 1858— 61 p ru ­
sk im  m in is tre m  sp ra w  zag ran iczn y ch  i p rz e ło ­
żonym  B ism arck a , p ó źn ie j m in is tre m  do m u  k ró ­
lew skiego .

S c h le n th e r  P au l, n iem . p isa rz  i d y re k to r  te a ­
tra ln y , (1854— 1916), od  1886 k ry ty k  te a tra ln y  
w  b e r liń sk ie j „Y ossische Z eitung", rzeczn ik  n o ­
w ych p rąd ó w , zw łaszcza Ib sen a  i G. H aup t- 
m a n n a , w  r. 1889 w raz  z O. B rah m em  za łoży ł 
to w arz y stw o  „F re ie  B iihne"; w 1. 1898— 1910 
b y ł d y re k to re m  w iedeńsk iego  „H o fb u rg th ea te r" . 
N ap isa ł m . i. „W ozu d e r  L a rm ?  G enesis d e r  
F re ie n  B uhne" (1889), „G. H a u p tm an n "  (1898, 
now e w yd. o p rać . E loesser, 1922). R edagow ał 
n iem . w yd. dzieł Ib sena .

S ch lesien , ob. Ś ląsk.
S chlesw ig, ob. Szlezwig.
S ch lesw lg-H olste in , ob. S zlezw ig-H olsztyn.
S ch lich tin g  Jo n asz , a r ja n in  po lsk i, (1592— 

1661), a u to r  w ielu  k s ią że k  p o lem icznych  i apo- 
logetycznych , b y ł p a s to re m  w R akow ie i L ucła- 
w icach , poczem  w y g n an y  z P o lsk i, p rze n ió s ł się 
do H o land ji.

S ch lie ffen  A lfred , h r., g en e ra ł p ru s., (1833—  
1913), od 1853 w a rm ji, zo s ta ł 1889 n acze lnym  
k w a te rm is trze m , 1891— 1905 b y ł szefem  sz tab u  
generalnego , 1911 g en e ra ł-fe ld m arsza łk iem . Je s t 
a u to re m  n iem ieck iego  p la n u  w o jn y  n a  dw a 
fro n ty , k tó ry  p rzew id y w a ł u d erzen ie  ca łą  siłą  
n a  F ra n c ję  p rzez  te ry to rju m  b elg ijsk ie  p rzy  
za ch o w a n iu  defensyw y w obec R osji i zo s ta ł z a ­
s to so w an y  w  1914. „G esam m elte S ch riften "  
(1913, 2 t.).

S ch liem ann  H einrich , niem . b ad acz  s ta ro ż y t­
ności, (1822 1890). Z zaw odu  kup iec , doszed ł­
szy  do ogrom nej fo rtu n y , pośw ięcił się archeo- 
log ji; pod w pływ em  le k tu ry  H om era zw iedził 
I ta k ę  i w ybrzeże M ałej Azji, gdzie p rzy p u szcza l­
n ie m ia ła  się zn a jd o w ać T ro ja . O dkopał s ta ro ­
ży tn ą  T ro ję  (1870— 90), p ro w ad ził w ykopaliska  
w  M ykenach, T irynsie , O rchom enos i na Itace. 
Owoce poszuk iw ań  op isane  przez niego m a ją  
og rom ne znaczenie d la  nau k i. N ap isał m. in.: 
„ I th a k a , der P eloponnes u. T ro ja"  (1869), „Tro- 
jan isch e  A lte rtiim er" (1874), „M ykenae" (1877).
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S eh lik  (rów nież S chlick), czeska ro d z in a  
sz lachecka  p o chodzen ia  m ieszczańsk iego . 1. K a­
sp a r, k an c le rz  Rzeszy Niem ., (ok. 1400— 1449), 
d o rad c a  ces. Z ygm unta , o trzy m a ł odeń  ty tu ł 
b a ro n a , o b sypyw any  ła sk am i o dg ryw ał jeszcze 
zn aczn ą  ro lę  p o lity czn ą  za F ry d e ry k a  III., 1448 
p o p ad ł w n ie łaskę.

2. F ra n z , g en e ra ł au s tr ., (1789— 1862), zos ta ł 
1844 fe ld m arsza łk iem -p o ru czn ik iem , w ziął 1849 
w y d a tn y  u d z ia ł w zgn iecen iu  p o w stan ia  w ę­
g iersk iego , 1859 w alczy ł we W łoszech, po p o ­
k o ju  w Y illa fran ca  p o d a ł się do dym isji.

S ch lochan  (Człuchów ), m iasto  pow iat, 
w  p row . G ren zm ark  P osen -W estp reussen  (N iem ­
cy), p rzy  ko le i: Szczecinek— C hojnice, n a d  2 je ­
z io ram i, m a 5.125 m ieszk., fab r. cem en tu  i h a n ­
del. S tary  ten  po m o rsk i gród, je s t m ias tem  od 
1348, w 1466— 1772 by ł sto licą  p o w ia tu  w w oj. 
P om orsk iem .

S ch losser F rie d ric h  C hristoph , h is to ry k  n iem ., 
(1776— 1861), od  1817 p ro fe so r w H eide lbergu , 
w y w arł znaczny  w pływ  n a  życie duchow e N ie­
m iec sw em i dziełam i, p rzen ik n ię tem i duchem  
O św iecenia, o raz  filozof ją  m o ra ln ą  K an ta . N ap.: 
„G eschichte des XVIII. J h .“ (1823, 8 t.), o raz  
n iezm iern ie  p o p u la rn ą : „W eltgesch. fu r  das 
deu tsch e  V olk“ (1844— 57, 19 t.) i in.

S chlozcr, 1. A ugust Ludw ig, n iem . h is to ry k  
i pub licysta , (1735— 1809), p ro f. w  G etyndze, w y­
k ła d a ł s ta ty s ty k ę , p o lity k ę  i h is to rję , nap . 
„A llgem eine n o rd ische  G eschichte" (1772, 2 t.), 
p rze łoży ł k ro n ik ę  N esto ra  (1802— 9, 2 t.). Duży 
w pływ  w yw arł jego „B riefw echsel“ (1776— 82, 
10 t.), i „S taatsanze igen" (1783— 93, 18 t.).

2. K urd , w nuk  poprz., h is to ry k  i dy p lo m ata , 
(1322— 1894), p raco w a ł n a  p lacó w k ach  z a g ra ­
n icznych  w P e te rsb u rg u , R zym ie, M eksyku, 1871 
poseł n iem . w W aszyng ton ie , 1882— 92 p ru sk i 
p rzy  W aty k an ie , p rzep ro w ad z ił o sta teczn ą  
ugodę z pap iestw em  po K u ltu rk am p fie , ogłosił 
szereg  dzieł h is to rycznych  o raz  zb io rów  listów .

3. K arl, d y p lo m a ta  prus., (1854— 1916), p r a ­
cow ał w dyp lom acji p ru sk ie j i n iem ieck ie j, 
1903— 08 poseł w H adze, 1908— 12 p rze d staw i­
ciel P ru s  w  M onachjum .

Schlum berger Jean , p isa rz  franc., u r. 1877, 
a u to r  k ilk u  pow ieści n a  tle  w spółczesnego n ie ­
p o k o ju  duchow ego, zw łaszcza „L’inqu ió te pa- 
te rn itć "  (1912) i „Un hom m e h e u re u x “ (1921).

S ch liiter A ndreas, n iem . rzeźb ia rz  i a rc h i­
te k t, (1664— 1714), p raco w a ł w  1. 1689— 1693 
w W arszaw ie , gdzie pow sta ło  p ierw sze pew ne 
jego dzieło : p ła sk o rz eź b a  n a  p a łacu  K ra s iń ­
sk ich . W  B erlin ie  by ł S. od  1694 nadw ornym  
rzeźb iarzem , tam  też z n a jd u je  się jedno  z jego 
n a js ław n ie jszy ch  dzieł rzeźb ia rsk ich : m aski 
u m ie ra jący ch  żo łn ierzy  w A rsenale. Inne dzieła 
S.: d ek o ra c ja  s tju k o w a  za m k u  w  P oczdam ie 
i w  C h arlo tten b u rg u ; 1698— 1706 p rac o w a ł p rzy  
d ek o rac ji zam ku  berliń sk iego . Z pom ników  w y­
ko n an y ch  przez S. n a js ła w n ie jsz y m  je s t pom ­
n ik  W ielkiego E le k to ra  (1703) w  B erlinie, 
tam że  sa rk o fag i k ró lo w ej Z ofji K aro liny  i F ry ­
d ery k a  I. w k a ted rze . Z dzieł a rch itek to n iczn y ch  
zachow ał się dom  ro d zin y  K am eke w  B erlinie. 
W  1. 1713— 1714 p rzebyw ał S. w P e te rsbu rgu .

S chm alkalden , m iasto  okręg , i uzdrow isko  
k lim at, w H essen-N assau (Niemcy), n a  zach.

s to k a c h  L asu  T u ryngsk iego  z 10.440 m ieszk. P o ­
s ia d a  szereg  zab y tk o w y ch  budow li, m uzeum  
(w z a m k u  W ilhe lm sburg ) o raz  p rzem ysł s ta ­
low y, m aszynow y  i d rzew n y . Od 1583 należy  
w  ca ło śc i do  H esji. 31 g ru d n ia  1530 zaw arli tu  
lu te ra n ie  zw iązek  d la  o b ro n y  sw ej re lig ji, 
a  w 1537 p o d p isa n o  tu  t. zw . a r ty k u ły  schm al- 
k a ld zk ie .

S ch m arso w  A ugust, n iem . h is to ry k  sztuk i, 
u r. 1853; 1882 p ro f. w G etyndze, 1886 we W ro ­
c ław iu , 1893 w L ipsku . P ra c e : „M elozzo da 
F o r l i“ (1886), „D onatello " (1886), „S. M artin
von  L ucca  u n d  d ie A nfange d e r  to sk a n isc h en  
S k u lp tu r  im  M itte la lte r"  (1889), „M asaccio-S tu- 
d ien" (1895— 1899), „Das W esen  d er a rc h ite k to -  
n isc h en  S chópfung" (1894), „B eitrage zu r A sthe- 
t ik  d e r  b ild e n d en  K unste" (1896— 99), „G rund- 
b e g riffe  d e r  K u n stw issen sch aft"  (1905) i in.

S ch m erlin g  .\n to n , p o lity k  a u s tr j .,  (1805—  
1893), w y b ra n y  1847 do se jm u  d o ln o -a u s trja c -  
k iego  ja k o  lib e ra ln y  p rze c iw n ik  sy stem u  m et- 
tem ich o w sk ieg o , b ra ł u d z ia ł w rew o lu c ji m a r ­
cow ej 1848, zam ia n o w an y  p rzez  a rcy k s. J a n a  
n iem ieck im  m in is tre m  spraw , w ew n ętrzn y ch , 
p o tem  p rem je rem , za s ia d a ł 1849 w p a rla m en c ie  
k ro m ie ry sk im . 1849— 1851 a u s tr ja c k i m in is te r  
sp raw ied liw ośc i, p o tem  p rac o w a ł w  są d o w n ic ­
tw ie, 1860 u tw o rzy ł g ab in e t lib e ra ln o -c e n tra -  
lis tyczny  i og łosił k o n s ty tu c ję  lu to w ą  1861, ale, 
n ap o tk aw sz y  n a  o p ó r W ęgrów , u s tą p ił  1865. 
M ianow any  p rezy d en tem  N ajw yższego  T ry b u ­
n a łu , zo s ta ł 1867 p o w o łan y  do Izby  P an ó w , 1891 
p rzeszed ł w  s ta n  spoczynku .

S chm id t, 1. Georg F rie d ric h , n iem . m iedzio- 
ry tn ik , (1712— 1775), d z ia ła ł w B erlin ie  i P e ­
te rsb u rg u , b y ł n a jw y b itn ie jszy m  m iedzio ry tn i- 
k iem  n iem ieck im  XVIII. w.

2. H e in rich  Ju lia n , n iem . h is to ry k  lite ra tu ry , 
(1818— 1886), a u to r  „G eschichte d e r deu tschen  
N a tio n a ll i te ra tu r  im  XIX. Jh ."  (1853, 2 t., t. III. 
p. t. „ J en a  u n d  W eim ar"  1855), „G eschichte 
des geistigen  L ebens in  D eu tsch land  von L e ib ­
niz b is  a u f  L essings T od" (1861— 63, 2 t.), oba 
d zie ła  raz em  p. t. „G eschichte d e r deu tschen  
L ite ra tu r  von  L eibn iz bis au f  u n se re  Zeit" 
(1886— 96, 5 t.), n ap isan e  w  d u ch u  m ieszczań ­
sk iego  rea lizm u . Do jego n a jo s trz e jsz y c h  p rz e ­
ciw n ików  n a leż a ł L assalle . N ap isa ł n a d to : „Ge­
sch ich te  d er franzósischen  L ite ra tu r  se it d e r  
R evo lu tion" (1857, II. w yd. 1873— 74, 2 t.), 
„G bersich t d er cnglischen L ite ra tu r  im  XIX, Jh ."  
(1859), „B ilder aus dem  geistigen  L eben  u n s re r  
Zeit" (1870— 74, 4 t.).
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3. M ax, m a la rz  niem ., (1818— 1901), uczeń 
S ch irm e ra , m a lo w ał k ra jo b ra z y .

4. M oritz , n iem . filo log  k las., (1823— 1888), 
za s łu ż o n y  g łów nie około  m e try k i g rec k ie j i e p i­
g ra f ik i;  w y d a ł H esych iosa  le k sy k o n  (1858— 68), 
P in d a ra  (1869), zb ió r n ap isó w  cy p ry jsk ich  
(1876), H yg in u sa  (1872) i in .

5. Jo h a n n  F rie d ric h  Ju liu s , a s tro n o m  niem ., 
(1825— 1884), od 1858 d y re k to r  o b se rw a to rju m  
w  A tenach , p rac o w a ł n a d  św ia tłem  zo d jak a l-  
nem , gw iazdam i zm iennem i, m e teo ram i, fizycz- 
nem i w łasnościam i k o m e t i k siężyca . N apisał 
m . in .: „D as Z o d ia k a llic h t“ (1856), „D er M ond“ 
(1856), „ t)b e r R illen  a u f  dem  M ond“ (1866). Na 
p o d staw ie  w łasn y ch  o b se rw ac y j w ydał d o k ła d ­
n ą  m ap ę  księżyca.

6. F rie d ric h , b a r . (od 1888), a rc h ite k t w ie­
d eń sk i, (1825— 1891), by ł w yb itn y m  p rz e d s ta ­
w ic ie lem  s ty lu  neogo tyck iego , p rzew ażn ie  w b u ­
d o w n ic tw ie  św ieck iem . G łów nem  jego dziełem  
je s t ra tu sz  w iedeńsk i.

7. E m il, an tro p o lo g  i e tno log  niem ., (1837— 
1906), od  1889 p ro f. w L ip sk u ; n ap isa ł; „Reise 
n ach  S iid ind ien" (1894), „Y orgesch ich te N ord- 
a m e r ik a s “ (1894), „C eylon“ (1897), „G eschichte 
Y order- u n d  H in te rin d ien s"  (1902).

8. E rich , n iem . h is to ry k  li te ra tu ry , (1853—
1913), w  1. 1885— 86 d y re k to r  w eim arsk ieg o  a r ­
ch iw u m  G oethego, gdzie o d k ry ł „ U rfa u s ta “ . N a­
p isa ł: „R ich ard so n , R ousseau  u n d  G oethe“ 
(1875), „H. L. W ag n er, G oethes Jugendgenosse" 
(1875), „ C h a ra k le r is tik e n “ (1886— 1901, 2 t.),
g łów ne dzie ło : „Lessing. G eschich te se ines Le- 
bens u n d  se in e r  S c h r if te n “ (1884— 92, 2 t., lY. 
w yd. 1922). W y d a ł p ism a G oethego, L essinga, 
U h lan d a , K leista  i i.

9. W ilhe lm , in ż y n ie r  niem ., (1858— 1924), w y­
n a laz ca  m aszy n y  p a ro w e j z p a rą  p rzeg rzan ą .

10. A dolf (ur. 1860), n iem ieck i geofizyk, 
w  1909— 28 d y re k to r  o b se rw a to rju m  m eteo ro l.- 
m agnet. w  P oczdam ie , od 1907 p ro f. w  B e rli­
n ie ; zasłużony  b ad acz  m ag n ety zm u  ziem skiego 
i w ydaw ca (od 1903) „A rchiv des E rd m ag n e- 
tism u s“.

11. R obert, so c ja lis ta  niem ., u r. 1864, ro b o t­
n ik , p raco w a ł w d z ien n ik a rs tw ie  i zw iązkach  
zaw odow ych , pose ł do p a r la m e n tu , 1919— 22 
m in is te r  ro ln ic tw a  i ap ro w izac ji, 1923 m in is te r  
o d b u d o w y  i w icekanclerz .

12. W ilhe lm , etno log  i lingw is ta  n iem ., (ur. 
1868), g łów ny  p rzedstaw ic ie l te o rji k ręgów  k u l­
tu ro w y ch , od 1926 d y re k to r  P ap iesk iego  M u­
zeum  d la  m is ji i e tno log ji w L a te ran ie . Spis 
p ra c  w  „ F e s tsc h r if t fu r  W . S.“ (1928).

13. M ax, e tn o lo g  niem ., (ur. 1874), od  1918 
p ro f. w  B erlin ie ; n ap isa ł: „ In d ian ers tu d ien  in 
Z e n tra lb ra s ilie n "  (1905), „Die A ruaken" (1907), 
„G rund riss d. e th o n o lo g isch en  Y olksw irtschafts- 
leh re"  (1920) i in.

Schm idtbonn W ilh elm , w łaśc. S c h m i d t ,  p i­
sa rz  n iem ., u r. 1876, b. w szechstronny , au to r  
b. scen icznych  d ra m a tó w : „M utter L a n d s tra sse “ 
(1900), „D er G raf von G leichen" (1908), „Der 
Z orn  des A chilles" (1909), „D ie S tad t d e r Be- 
sessenen" (1915), „D er G eschlagene" (1920), „Die 
F a h r t  nach  O rp lid" (1922), „M aruf der to lle 
L iigner" (1924) i i., n ad to  poezy j („Lobgesang 
des L ebens", 1911), legend, pow ieści, b aśn i i t. d.

S ch m id tn e r  L eo n a rd , a rc h ite k t poi. XIX. w., 
zn an y  g łów nie ja k o  w ydaw ca a lb u m u  „Z biór 
ce ln ie jszych  G m achów  M iasta S tołecznego W a r ­
szaw y..." (1823, 1824 w lito g ra fji D. K unz- 
m an a).

S chm iedeberg , m iasto  i u zd ro w isk o  k lim at, 
n a  D olnym  Ś ląsku  (Niem cy), w  pow . Je len io - 
g ó ra , u s tó p  Śnieżk i z 5.774 m ieszk . i znacznym  
p rzem ysłem .

S cb m itt H en ry k , h is to ry k  po lsk i, (1817— 1883), 
n a p isa ł: „Rys dziejów  n a ro d u  po lsk iego  do 
1390" (3 t., 1855—60), „D zieje P o lsk i XYIII.
i XIX. w ." (4 t., 1866— 68), „R okosz Z eb rzydow ­
sk iego" (1858), „P og ląd  n a  żyw ot i p ism a  ks.
H. K o łłą ta ja "  (1860), „Ks. Hugo K o łłą ta j i jego 
p rześlad o w cy " (1873), „D zieje p an o w a n ia  Zyg­
m u n ta  A ugusta P on ia to w sk ieg o "  (3 t., 1868— 70).

S cb m itt F lo re n t, k o m p o zy to r franc ., u r. 1870, 
ep igon  ro m an ty zm u , p o zo s ta jący  pod  w pływ em  
R osjan , n a p isa ł dzieła  sym fon iczne , b a le ty , k o m ­
po zy c je  fo rte p ia n o w e , chó ry , p ieśn i solow e.

S chm itz  B runo , a rc h ite k t niem ., (1858— 1916), 
k sz ta łc ił się w A kadem ji w D usseldorfie . Z dzieł 
jego, o m o n u m e n ta ln y m  ch a ra k te rz e , w ym ienić 
na leży : p o m n ik  W ik to ra  E m a n u e la  w Rzym ie, 
p o m n ik  cesa rzow ej A ugusty  w K oblencji, dom  
„R heingold" w B erlin ie , p o m n ik  b itw y  naro d ó w  
w L ip sk u  i in.

S cbm oIIer G ustav, ek o n o m ista  n iem ., (1838— 
1917), p ro f. w  H alle , S tra ssb u rg u , 1882— 1912 
w B erlin ie , cz łonek  p ru sk ie j Izby P anów , s tw o ­
rzy ł w nau ce  ek o n o m ji m łodszą szkołę h is to ­
ryczną, nap . m. in .: „ t)be r einige G rund fragen  
des R echts u n d  d er Y o lksw irtschaft"  (1875), 
„ tlb e r  ein ige G ru n d frag en  der S ozia lpo litik  u n d  
d e r  Y o lk sw irtsch afts leh re"  (1898; 2 w yd. 1904); 
„G ru n d riss  d e r  allg. Y o lksw irtschafts leh re" 
(1. część 1900, 6 wyd. 1901; 2 cz. 1904; now o- 
d ru k . 1923).

S cbm olln , m iasto  w  T u ry n g ji (Niemcy), 
w o k ręg u  A ltenburg  z 13.475 m ieszk. o raz  p rze ­
m ysłem  w łók ienn iczym  i d rzew nym .

S ch iiaasc  K arl, n iem . h is to ry k  sz tuk i, (1798— 
1875), ogłosił „G eschichte d er b ild en d en  Kiin- 
ste" (1843— 64, 7 t.), w k tó re j w y k azu je  za leż­
ność  sz tu k i danego n a ro d u  od k lim atu , zw y­
czajów  i obyczajów .

S chnabel, 1. Jo h a n n  G ottfried , p isa rz  niem ., 
(1692— po 1750), a u to r  n a jlep sze j n iem ieck ie j 
ro b in so n ad y , pow ieści: „W underliche F a la  eini- 
ger S eefahrer..."  (1731— 42, 4 cz.; op rać . T iecka, 
1827; now e wyd. 1902) i i.
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2. A rth u r, n iem . p ia n is ta , u r. 1882, n ap isa ł 
k ilk a  kom pozycy j k am era ln y c h .

Schniibele G uillaum e, urzQ dnik franc., (1831— 
1900), ja k o  k o m isa rz  po lic ji f ra n c u sk ie j na g ra ­
nicy  w schodn iej zosta ł p rzez  N iem ców  20. k w ie t­
n ia  1887 zw ab iony  za pas g ran iczn y  i a re sz to ­
w any  pod za rzu te m  szp iegostw a. T en  t. zw. 
„incyden t S ch .“ w yw ołał og rom ne wTażenie 
i s tw orzy ł s tan  n ap ięc ia  w ojennego  pom iędzy  
F ra n c ją  a  N iem cam i, zo s ta ł je d n a k  30. kw iet. 
z likw idow any  w ypuszczen iem  Sch. n a  w olność.

S ch n cck en b u rg er Max, p oeta  niem ., (1819—  
1849), a u to r  p ieśn i „Die W aclit am  R h e in “, n a ­
p isan e j w r. 1848, od  w o jny  1870/71 u zn a n e j za 
n a rodow ą.

Schiiee H ein rich , p o lity k  n iem ., u r. 1871, p r a ­
cow ał w dyp lom acji i w k o lo n jach , 1912 g u b e r­
n a to r  n iem . W schodn ie j A fryki, k tó re j b ro n ił 
w czasie w o jn y  św ia tow ej, od  1924 w p a r la m e n ­
cie, p rezes zw iązku  N iem ców  zag ran icą , a u to r  
szeregu  dzieł, do tyczących  kw esty j k o lo n ja l-  
nych , w ydaw ca „D eutsches K o lo n ia llex ik o n “ 
(1920, 3 t.).

S chnecbcrg , 1) g ru p a  g ó rska  w płd. A ustrji 
D olnej, w ysoka do 2075 m (K losterw appen). Na 
wys. 1795 m z n a jd u je  się ho te l, do k tó rego  
p ro w ad zi k o le jk a  zębata . 2) najw yższy  szczyt 
w górach  S m ereczanych , n a  płd. od W eissen- 
s ta d t, wys. 1051 m. 3) najw yższy  szczyt w gó­
rach  N ad łabsk ich , n a  p łn .-zach . od B odenbach  
w  C zechach, wys. 721 m. 4) (G rosser S.), szczyt 
w S udetach , n a  g ran icy  Ś ląska, Czech i M oraw , 
wys. 1424 ni, z w ieżą w idokow ą. Na płd. s to k ach  
S. w yp ływ a M oraw a.

S chncidcm iilil, ob. P iła.
S chneider, 1. Jo h a n n  G ottlob, n iem . filo log  

k las., (1750— 1822); u łoży ł „G rosses k ritisc h es  
g riech isch -deu tsches H an d w 6 rte rb u c h “ (1795— 
1797), podstaw ę późn iejszych  słow ników  g rec ­
k ich , za jm ow ał się b ad a n ia m i n ad  s tan em  hi- 
s to r ji n a tu ra ln e j w sta roży tnośc i.

2. E ulogius, duchow ny  k a to lick i, (1756— 1794), 
p ro fe so r p raw a  kościelnego  w S tra ssb u rg u  
i tam że jeden  z p rzyw ódców  ja k o b in ó w , s tr a ­
cony  1794 w P aryżu .

3. F rie d rich , kom p o zy to r n iem ., (1786— 1853), 
o rg an is ta , p rzez w spółczesnych  cen iony  ja k o  
tw ó rca  o ra to rjó w , tak  p o p u la rn y ch  ja k  dzieła  
S pohra  i H and la , d zisia j zap o m n ian y : „Das 
W e ltg e rich t“, „D ie S iin d flu t“, n ad to  liczne 
opery , m u zy k a  k a m era ln a , se tk i p ieśn i so lo ­
w ych i chó ra lnych .

4. Jo seph  E ugćne, fran c . przem ysłow iec, 
(1805—-1875), za łożycie l i k ie ro w n ik  w ielk ich  
m eta lu rg icznych  zak ład ó w  przem ysłow ych  w  Ba- 
zeilles i C reusot. 1845— 48 poseł, 1851 m in is te r 
hand lu , członek, a po tem  p rezy d en t izby u s ta ­
w odaw czej.

5. A lexander (Sasza), ry sow n ik  i m a larz
niem ., (1870— 1927), 1904— 08 p ro f. w szkole
sz tuk  p ięknych  w W eim arze, n as tęp n ie  osiad ł 
w Rzym ie; tw órca  k a r to n ó w  o tem atach  mi- 
styczno-sym bolicznych  (np. „N iew olnicy  M a­
m ony", „S pojrzen ie w nieskończoność") i m o­
n u m en ta ln y ch  m alow ideł („Sąd O sta teczny" 
w kość. św. Ja n a  w M iśni i i.).

6. H erm ann , filozof niem ., u r. 1874, prof. 
w L ipsku. D zieła: „K ultu r und  D enken  der

A lten  .Agypter" (1907), „K u ltu r der B aby lon ier 
u n d  Ju d e n "  (1910), „P h ilo soph ie  der Geschichte" 
(2 t. 1923), „Die K u ltu rle is tu n g en  der M ensch- 
h e i t“, I: „Die Y ólker des A lte rtum s" (1927).

7. C am illo , u r. 1876, niem . dendro log  i h o ­
dow ca krzewó-w ogrodow ych , p ro p ag a to r  now o­
czesnego p a rk o w n ic tw a  i sz tu k i ogrodniczej 
w E u ro p ie  i S tan ach  Zj. A m eryki P łn .

S ch n e id er S tan is ław  Ja n , pols. filo log  k las., 
(1858— 1917), z p ra c  w ażn ie jsze : „S tu d ja  n ad  
P o lite ją  a te ń sk ą  A ry s to te lesa“ (1893), „S tud ja  
filo log , n ad  rozw o jem  ośw ia ty  g reck ie j w  V. w. 
p rzed  C hr." (1901), „Nowe pog lądy  n a  cyw ili­
zac ję  g recką" (1902).

S ch n itz e r E dw ard , ob. E m in  P asza.

S ch n itz le r A rtu r, p isa rz  a u s tr j .,  (1862— 1931), 
ja k o  d ra m a tu rg  i pow ieściop isarz  za jm ow ał się 
g łów nie o b jaw am i d ek a d en c ji n a  p rze łom ie 
w ieków , św ie tny  sty lis ta , b y s try  o b se rw ato r 
i w n ik liw y  psycholog. G łów ne d zie ła  d ram a t.: 
„A natol" (1893), „L iebclei" (1895), „D er griine 
K ak ad u " (1899), „D er S ch le ier d er B ęatrice" 
(1901), „L ebendige S tunden" (1902), „R eigen" 
(1903), „D er e insam e W eg" (1904), „Zw ischen- 
sp ie l" (1906), „Das w eite  L and" (1911), „P ro ­
feso r B e rn h a rd !"  (1912), „K om odie d e r W o rte" 
(1915), „Die S chw estern" (1919), „K om odie der 
Y erfiih rung" (1924), „D er Gang zum  W eiher"
(1926); pow ieściow e: „S terben" (1895), „Leut- 
n a n t G ustl" (1901), „ F ra u  B e rth a  G arlan" (1901), 
„D am m erseelen" (1907), „D er W eg ins F re ie"  
(1908), „ F ra u  B eate u n d  ih r  Sohn" (1913), 
„D okto r G raesler" (1917), „C asanovas Heim - 
fa h r t"  (1918), „F rau le in  E lsę" (1924), „Spiel im  
M orgengrauen" (1927). W iele jego u tw orów  
tłum aczono  i w ystaw iano  n a  scenach  polskich . 
M onografja  R. S pech ta  (1922).

S ch n o rr  von C aro lsfe ld  Ju liu s, m a larz  n iem ., 
(1794— 1872), k sz ta łc ił się w A kadem ji w iedeń ­
sk ie j, w  R zym ie p rzy łączy ł się do g rupy  naza- 
reńczyków . M alow ał obrazy  re lig ijne , ja k  „Św. 
R och", „Z w iastow an ie"; rysunk i do „Bibel in 
B ildcrn" itp .; fresk i, ja k  np. kom pozycje  w e­
d ług  „O rlando  fu rio so" A riosta  w V illa M assi- 
m i, „N ibelungenlied" w M onach jum ; k ra jo b ra z y  
i ilu s tra c je .

S chn iir-P ep łow sk i S tan isław , ob. P ep łow ski- 
S chn iir S tan isław .

S chober Jo h an n , po lityk  au s tr,, u r. 1874, od 
1918 p rezy d en t po lic ji w W iedn iu , 1921/22 k a n ­
clerz i m in is te r sp raw  zagrań ., pow róc ił potem
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znów  n a  d aw n e  s tan o w isk o , w 1929 o b ją ł p o ­
w tó rn ie  k an c le rs tw o  i p rze p ro w a d z ił re fo rm ę  
k o n s ty tu c ji , p o leg a jącą  n a  o g ran ic ze n iu  p raw  
p a r la m e n tu  n a  rzecz p re z y d e n ta  rep u b lik i. Od 
1930— 32 w icek an c le rz  i m in . sp ra w  zag rań ., z a ­
w a r ł u n ję  ce lną  z N iem cam i, k tó ra  n ie  w eszła 
w  życie z pow odu sp rzec iw u  za in te re so w an y c h  
p ań s tw . W  życiu  p a r la m e n ta rn e m  d o p ro w ad ził 
d o  u tw o rze n ia  now ego s tro n n ic tw a  o z a b a rw ie ­
n iu  n a c jo n a lis ty c zn o -b u rżu az y jn e m , w sk ład  
k tó re g o  w eszli w szechn iem cy , „L a n d b u n d ", 
g ru p k i postępow e i t. d.

S chodn ica , w ieś w  pow . D rohobycz (woj. 
lw ow skie), 11 k m  n a  p łd .-zach . od  B orysław ia , 
n ieo p o d a l ź ró d e ł T y śm ien icy  z 2.726 m ieszk. 
K o p aln ie  ro p y , p rze m y sł n a fto w y  i ta r ta k i.

S chody , zespół n a s tę p u ją c y c h  po sob ie s topn i 
z d rzew a , k am ien ia , że laza , b e to n u , żelazobe- 
to n u . Z w ykle po  10— 15 s to p n iac h  n as tęp u je  
p rze rw a , p ła sk i podest. Ze w zględu n a  fo rm ę 
ro z ró ż n ia  się  s. p r o s t e  j e d n o k i e r u n ­
k o w e ,  z e  z m i a n ą  k i e r u n k u ,  d w u r a -  
m  i e n n e (ze śro d k o w em  i dw om a bocznem i 
sk rzy d łam i) i k r ę t e ,  w k tó ry c h  s to p n ie  zw ę­
ż a ją  się k u  środkow i. M ur k la tk i schodow ej 
m oże p o d p ie ra ć  s. jed n o - lub  d w u stro n n ie .

Schoell F ra n e k  L., w spółcz. p isa rz  fran c ., 
o p ró cz  a r ty k u łó w  w czaso p ism ach  o lite ra tu rz e  
p o lsk ie j i p łn .-a m ery k a ń sk ie j, oddzie ln ie  w ydał 
m . i. f ra n c . p rze k ład y  „C hłopów “ R eym on ta  
i „H anusi"  S zym ańskiego , s tu d ju m  „Les P ay- 
sa n s  de L ad is las  R eym on t" (1925), „U. S. A. 
d u  có tć des b la n cs  et du  có tś des n o irs"  (1929).

S choen  W ilhelm , b a r ., d y p lo m a ta  n iem ., u r. 
1851, 1900 pose ł w K openhadze , 1905 a m b a sa ­
d o r w  P e te rsb u rg u , 1907— 09 se k re ta rz  s ta n u  
sp raw  za g ran iczn y ch , 1910— 14 am b a sa d o r 
w P ary żu .

S choena ich  P au l, b a r., p ac y fis ta  n iem ., u r. 
1866, służy ł w n iem . m a ry n a rc e  i a rm ji, 1920 
zo s ta ł zw o ln iony  w  ran d z e  g en e ra ł-m a jo ra , od 
tego czasu  ro zw ija  ożyw ioną d z ia ła ln o ść  w d u ­
chu  pacy fistycznym , zw alcza jąc  n iem ieck ie  
zb ro je n ia  i p ro p ag a n d ę  odw etow ą. N ap.: „Ab- 
riis lu n g  d e r  K opfe" (1922), „Vom  C haos zum  
A ufbau" (1923), „Vom vorigen  zum  n ach sten  
K rieg" (1924), „D er K rieg im  Ja h re  1930“ 
(1925) i in.

S ch h ffe r P e te r, d ru k a rz  n iem ., (ok. 1425— ok. 
1502), k o p is ta  i h a n d la rz  ręk o p isam i w  P ary żu , 
po m o cn ik  G u tenberga i F u sta , d ru k o w a ł z ty m ­
że „ P sa lte riu m  M oguntinum " (1462) i b ib lję  ła ­
c iń sk ą , u d o sk o n a lił czcionki, d ru k o w a ł zw ła ­
szcza d zie ła  teolog., „S achsench ron ik" (1492) i i. 
P o  n im  o b ją ł d ru k a rn ię  syn  J o h a n n i b r a ­
ta n ek  I V o, d ru g i syn  jego, P e t e r ,  by ł d ru k a ­
rzem  w M oguncji, W o rm ac ji, S trassb u rg u  i W e­
necji.

S chola (łac.), szkoła.
S chola c a n to ru m , sz k o ła  śpiew aków , za ło ­

żona w R z y m i e w V .  w. (pap ież H ilarius) dla 
w y k sz ta łcen ia  śp iew aków  kośc ie lnych . Na w zór 
te j szkoły  pow sta ły : k a n to ra ty , m aitrises, k a ­
pele d la  p ie lęgnow an ia  śp iew u  litu rg icznego , 
a p o te m  d la  śp iew u w ielogłosow ego a cappella . 
W  r. 1896 założyli Ch. B ordes, Al. G uilm ant 
i Y incent d ’Indy  w P a r y ż u  szkołę, Schola 
can to ru m , k tó ra  p rze o b ra z iła  się ja k b y  w kon-

se rw a to r ju m  i s ta ła  się  ogn isk iem  n a ro d o w e j 
m u z y k i f ra n c u sk ie j.

S c h o la rc h a  (z g reek .), k ie ru ją c y  u czn iam i lu b  
n a d z o ru ją c y .

S ch o la s ty k , w zn aczen iu  ogó lnem  zw o len n ik  
p ed a n ty c z n e j w iedzy w ra m a c h  pew nego k ie ­
ru n k u  lu b  p ew n e j szko ły , w zn a cz en iu  c iaśn ie j-  
szem  śred n io w ieczn y  filo zo f (por. S ch o lasty k a).

S ch o la s ty k a . W e w czesnem  śred n io w ieczu  
u ży w an o  słow a „scho lasticus" n a  o zn aczen ie  
n au czy c ie li i u czn iów  7-u sz tu k  w yzw olonych ; 
p ó źn ie j ro zszerzo n o  znaczen ie  tego słow a na 
w szystk ich , k tó rz y  za jm o w a li się w  sp o só b  
sz k o ln y  n a u k a m i, zw łaszcza zaś f ilo zo fją . 
W  szerszem  zn aczen iu  o zn acza  s. filo zo fję  ś re d ­
n io w ieczn ą  w ogóle (także a ra b sk ą  i ży d o w sk ą ); 
w w ęższem  —  filo zo fję  c h rz eśc ija ń sk ą , k tó rą  
u p ra w ia n o  w  szk o łach  śred n io w ieczn y ch  (k la­
sz to rn y c h , b isk u p ich , u n iw ersy te ta ch ), p o z o s ta ­
ją cy c h  w ręk a ch  duchow nych . S. m ia ła  c h a ra k ­
te r  w y b itn ie  re lig ijn y  i s łu ży ła  g łów nie teolo- 
g ji c h rz eśc ija ń sk ie j. M e t o d a  sch o las ty czn a  
p o leg a ła  n a  sy stem aty czn y m , ro zum ow ym  ro z ­
b io rze  z a g ad n ień  i u jm o w a n iu  ich  w o d g ra n i­
czone dzia ły , rozdz ia ły , p o d d z ia ły ; w  ro zu m o ­
w an ia ch  posłu g iw an o  się ch ę tn ie  sy log izm em . 
W  h is to rji s. ro z ró żn ia m y : 1) o k r e s  r o z w i ­
j a n i a  s i ę  i k sz ta łto w a n ia  te j f ilo zo fji do  
X II. w. w łączn ie; g łów nym i p rze d staw ic ie lam i 
by li Jo h a n n e s  E riu g en a , G erbert, A nzelm  K an- 
tu a re ń sk i, R oscelinus, W ilh e lm  z C h am peaux , 
A belard , P io tr  L o m b ard , Jo h a n n e s  z S a lisb u ry , 
H ugo i R yszard  z k la sz to ru  św. W ik to ra . 
W  w ieku  XII. ro zp o czą ł się w e f ilo zo fji sp ó r
0 u n iw e rsa lja  (ob. U n iw ersa lja , N om inalizm , 
R ealizm ). 2) K l a s y c z n y  o k r e s  s., o k re s  
ro zk w itu  i sk ry s ta liz o w a n ia  się pe łnych  sy s te ­
m ów  śred n io w ieczn y ch  w  X III. w., pod  dużym  
w pływ em  A rysto te lesa ; p rze d staw ic ie lam i tego 
o k resu  są : A lbert W ie lk i, T om asz z A kw inu , 
B o n aw en tu ra , Ja n  D uns S zkot (Scotus). 
3) O k r e s  u p a d k u ,  trw a ją c y  do k o ń ca  śre d ­
niow iecza, o b e jm u je  w a lk i pom iędzy  to m istam i 
(dom in ikanam i) a sk o ty s tam i (fran c isz k an am i); 
o k re s  ten  rozpoczął W ilh e lm  O kam . Z n a d e j­
ściem  h u m a n izm u  u p a d ła  m e to d a  scho lastyczna , 
a p rze ję li ją  p ó źn ie j d o p ie ro  jezu ic i. N azw ą 
n e o s c h o l a s t y k i  o k reś la  się s tu d ja , ro z ­
poczęte  z końcem  XIX. w. n a d  filo zo fją  ś red ­
n iow ieczną, g łów nie zaś n ad  tom izm em , u rz ę ­
dow ą n ie jak o  filo z o fją  kośc io ła  ka to lick iego .

S ch o la sty k a , ch rześc ijan k a , św ię ta , s io s tra  
św. B enedyk ta  z N ursji (ob. B enedykt).

S cho lia  (greek.), uczone o b ja śn ie n ia  le k sy ­
k a ln e  lub  rzeczow e do g reck ich  i rzy m sk ich  
a u to ró w ; s c h o l j a ś c i ,  g ram a ty cy , au to rz y  s.

S choll A urćlien , p isa rz  fran c ., (1833— 1902), 
fe lje to n is ta  „F ig a ra" , n a jlep sze  a r ty k u ły  w  „L’e- 
sp r it  du  B o u lev ard “ (1883, 3 t.), now ele w „L’a- 
m o u r ap p ris  sans m a itre "  (1891), je d n o a k tó w ­
k a : „L’am an t de sa fem m e" (1890) i i.

S cho ltz  Jak ó b , budow niczy  po lsk i, f  1612, p ra ­
cow ał we Lw owie, gdzie b y ł ra jc ą  m ie jsk im
1 b u d o w ał liczne dom y.

S choltz , 1. H errm an n , p ia n is ta  niem ., (1845—  
1918), w ykonaw ca i w ydaw ca C hopina, k o m p o ­
zy to r efek tow nych  u tw o ró w  fo rtep ian o w y ch .
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2. F rie d ric h , g en e ra ł n iem ., (1851— 1927), 1906 
g en e ra ln y  k w a te rm is trz  a rm ji, w 1914 b ra ł 
u d z ia ł w ak c ji p rzeciw  R osjan o m  w P ru sa ch  
W sch o d n ich , 1915 zw ycięży ł pod  K olnem , zdo­
by ł n a  czele 8. a rm ji Łom żę i G rodno, 1916/17 
k ie ro w a ł w a lk am i o b ro n n em i ko ło  D yneburga 
i Rygi, 1917 dow odził w M acedonji, po za ła m a ­
n iu  się B u łg arji, zap ew n ił o d w ró t w o jsk  n ie ­
m ieck ich  i a u s tr ja c k ic h , 1919 w y stąp ił z czyn­
ne j służby.

Scholz, 1. B e rn h a rd , k o m p o zy to r niem ., 
(1835— 1916), p isa ł opery , u tw o ry  in s tru m e n ta l­
ne i w o k aln e  i w ydał z ręk o p isu  S. W . D ehna 
p o d ręczn ik  k o n tra p u n k tu , k a n o n u  i fugi (1859).

2. E rn s t, p o lity k , ur. 1874, p rac o w a ł w d z ie ­
dz in ie  sam o rz ąd u  m ie jsk iego , 1913— 20 n a d b u r-  
n iis trz  C h a rlo tte n b u rg a , 1920— 21 n iem . m in i­
s te r  w yżyw ien ia , od 1921 w  p arla m en c ie , p re ­
zes fra k c ji n iem iecko-ludow ej.

3. W ilhe lm  von, p o e ta  niem ., u r. 1874, w y­
b itn y  p rzed staw ic ie l n eo ro m an ty zm u , ze sk ło n ­
nośc ią  do m istycyzm u i o k u ltyzm u , n a p isa ł d r a ­
m a ty : „D er G ast“ (1900), „D er Ju d e  von Kon- 
s ta n z “ (1905), „M eroe“ (1907), „V ertau sch te  
S eelen“ (1910), „Das H erzw u n d er"  (1920), „D er 
W e ttla u f  m it dem  S c h a tte n “ (1921), „D ie gla- 
se rn e  F ra u “ (1924) i i., pow ieść „P e rp e tu a"  
(1926) i i., zb io ry  poezy j, szereg  s tu d jó w . W yd. 
zb ió r. 1924, 5 t.

5. H ein rich , filozof n iem ., (1884— 1917), zw o­
le n n ik  k ry tycznego  in te le k tu a lizm u , p rac o w a ł 
n a d  ak s jo m a ty k ą , log is tyką  i m e ta fiz y k ą  n a u k  
ścisłych. D zieła: „K om m en ta r zu A ugustins De 
c iv ita te  d e i“ (1914), „R elig ionsph ilosoph ie" 
(1921), „Die G ru n d lag en k ris is  d e r  g riech ischen  
M a th em a tik e r“ (z H. H assem , 1928) i i.

S chom berg  F rie d rich , w ódz, (1615— 1690), od 
1651 w służb ie fra n cu sk ie j, w alczy ł p rzeciw  
H iszpan ji, zos ta ł m a rsz a łk iem  i księciem , 1685 
w szedł w służbę p o rtu g a lsk ą , 1687 w b ra n d e n ­
b u rsk ą , zos ta ł genera lissim usem  i m in is trem , 
1688 tow arzyszy ł W ilhelm ow i O ra ń sk ie m u  do 
A nglji, 1689 m ian o w an y  p rzezeń  g łów nodow o­
dzącym , zg inął w zw ycięsk iej b itw ie  p rzeciw  
.lakóbow i II. n ad  rz. Boyne.

S chom berg  (von S c h o n b e r g )  T eofil, a r ­
ch itek t i in ży n ie r fo rteczny  n iem ieck iego  p o ­
chodzen ia , t  1638, p raco w a ł w P olsce za Zyg­
m u n ta  III., n a p ra w ia ją c  w arow n ię  K am ieńca 
P odolsk iego , b u d o w ał też zam k i i pa łace  m a ­
gnack ie  w Polsce. Z ginął w d rodze p o w ro tn e j 
do P o lsk i z P ers ji, gdzie w y jechał ja k o  poseł 
W ład y sław a IV.

Schon H ein rich  T h eo d o r, p o lity k  p ru sk i, 
(1773— 1856), 1809 p rezes re je n c ji w G ąbinie, 
1816 n ad p re zy d en t P ru s  Z achodn ich , od 1824 
rów nież i W schodn ich , o k az a ł się n a  tern s ta ­
now isku  n a jw y b itn ie jszy m  i n a jb a rd z ie j k o n ­
sekw entnym  n as tęp c ą  F ry d e ry k a  II. w dziele 
g e rm an izow an ia  ziem  po lsk ich . G łęboko p rze ­
k o n an y  o n a tu ra ln e j w yższości k u ltu ry  n iem iec­
k ie j n ad  s łow iańską, kosz tem  obyw ate li p o l­
sk ich  zbudow ał se tk i n iem ieck ich  szkół lu d o ­
w ych, zw alczał kośc ió ł k a to lic k i, ja k o  sym bol 
sw ej dzia ła lnośc i odbudow ał d aw n y  zam ek 
k rzyżack i w M alborgu, rów nocześn ie  dbał 
o k u ltu ra ln e  podn iesien ie  k ra ju , zasłuży ł się 
zw łaszcza rozbudow ą doskona łych  szos. N aj­

b a rd z ie j zgubne d la  p o lsk o śc i n as tęp s tw a  w y­
d a ła  d z ia ła ln o ść  S. n a  te re n ie  G dańska. Z astaw ­
szy m ia s to  z ru jn o w a n e  w o jn am i n ap o leo ń sk ie - 
m i p rzy szed ł m u  z p o m o cą  gospodarczą , o d b u ­
d o w ał u lice , dom y, szko ły , p o zy sk a ł lu d n o ść  
i z ro b ił w ten  sposób  p ie rw szy  pow ażny  k ro k  
w  k ie ru n k u  p o z y sk a n ia  m ia s ta  d la  n iem iecko- 
ści. P rz e k o n a ń  lib e ra ln y c h , w róg  rząd ó w  abso- 
lu ty s ty c z n o -b iu ro k ra ty c z n y c h , po w stą p ien iu  na 
tro n  F ry d . W ilh e lm a  IV. s ta n ą ł  n a  czele ru ch u  
re fo rm a to rsk ie g o  i w y d a ł b ro sz u rę  p. t. „W oher 
u n d  w o h in “ (1841) z żą d an iem  z w o ła n ia  r e ­
p re z e n ta c ji  og ó ln o -p ań stw o w ej, za  co zo s ta ł 
1842 u su n ię ty  z służby  państw ow ej.

S c h o n a ic h -C a ro la th  E m il, ks., p o e ta  n iem ., 
(1852— 1908), a u to r  zb io rów  poezy j („L ieder an  
e in e  V e rlo rn e “, 1878; „D ich tu n g en ", 1883; „Ge- 
d ic h te “, 1903), now el („T au w a sse r“, 1881; „Ge- 
sc h ich ten  aus M oll“, 1884; „B iirg e rlich er T o d “ , 
1894; „D er H eilan d  d e r  T ie re “, 1896) i i., liry k
0 g łęb o k ie j m yśli i d o sk o n a łe j fo rm ie , m is trz  
p la s ty czn eg o  rea lizm u . W yd. zb ió r. ost. 1922.

S ch o n b e in  C h ris tian , ch em ik  n iem ., (1799—  
1868), o d k ry ł ozon  (1839), p ie rw szy  o trzy m a ł 
b aw e łn ę  s trze ln ic zą  (1845) i k o lo d ju m . N ap isa ł: 
„D as V erh a lten  des E isen s zum  S a u e rs to ff“, 
„U ber d ie  E rzeu g u n g  des O zons“ i in.

S ch o n b erg  A rnold , k o m p o z y to r  a u s tr j .,  u r . 
1874, n au czy c ie l te o rji, p rzy w ó d ca  ra d y k a ln eg o  
o d ła m u  w  m uzyce now oczesne j, zaczął ja k o  
ro m a n ty k , p o zo s ta jący  pod  w pływ em  W a g n e ra : 
se k s te t sm yczkow y  „V e rk la rte  N a c h t“ (1899)
1 p o em at sy m fo n iczn y  „P elleas i M elisanda" ,
p o tem  po słu ży ł się te c h n ik ą  n a tu ra liz m u  
w „ G u rre lie d e r“ (do słów  Jaco b sen a) n a  chór, 
solo i o rk ie s trę , a  n a s tę p n ie  p rz e ją ł się eks- 
p re s jo n izm e m : 3 k o m p o z y c je  fo rte p ia n o w e ,
p ie śn i do  słów  G eorge’a, n ad to  „ P ie rro t lu- 
n a i r e “ (m elo d ram at), sy m fo n ja  k a m e ra ln a  na 
15 so low ych  in s tru m e n tó w , o ra to r ju m  „D ra b i­
n a  J a k ó b a " . R ozgłos zd o b y ł jego  p o d ręc zn ik  
h a rm o n ji.

S ch o n b o rn , s ta ra  ro d z in a  n a d re ń sk a ; J  o- 
h a n n  P h i l i p  p , (1605— 73), z o s ta ł 1642 księ- 
c iem -b isk u p em  w u rz b u rsk im , 1647 a rc y b isk u ­
pem  i e lek to rem  m o g unck im . L o t h a r  F r a ń  z, 
(1655— 1729), by ł e lek to rem  m o g u n ck im  i b i­
sk u p e m  b a m b ersk im  i o trz y m a ł w ra z  z b rać m i 
w  1701 godność h ra b ió w  Rzeszy. W  XVIII. 
i XIX. w. ro d z in a  ro z p a d ła  się n a  szereg  g a­
łęzi: f ra n k o ń sk ą , dw ie a u s tr ja c k ie , b a w a rsk ą  
i czeską.

S ch o n b ru n n , d aw n y  zam ek  cesa rsk i w 13. o b ­
w odzie W ied n ia . B udow ę, rozpoczętą  1696, 
u k o ń czo n o  za M. T eresy  1743— 49. Sch. zaw iera  
1441 w sp a n ia le  p rzy o zdob ionych  k o m n a t, zw ł. 
W ie lk ą  i M ałą G alerję , sa lę do u roczysto śc i, 
k ap e lę  i te a tr  zam kow y, zb ió r h is to ry c zn y  w o ­
zów . P a rk , w ynoszący  197 h a  u trz y m a n y  je s t 
w  s ty lu  fra n cu sk im . Za F ran c . S te fan a  L o ta ry ń - 
sk iego  za łożono  ogród  b o tan iczn y  i zoologiczny.

SchBne A lfred, niem . filo log  k las ., (1836—  
1918), p ro fe so r w  L ipsku , E rlan g e n  i K ró lew ­
cu, w y d ał: „Eusebii C h ro n ic a“ (1866— 75), „Thu- 
cyd id is lib ri I e t 11“ (1874), „B riefw echsel zwi- 
sch en  L essing u n d  se in e r F r a u “ (1870), n ap isa ł: 
„D ie W e ltc h ro n ik  des E u seb iu s  in  ih re r  B ear- 
b e itu n g  d u rch  H ieronym us" (1900) i in.
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S ch o n cb eek , m ia s to  w  P ro w . S ask ie j (N iem ­
cy), n a d  Ł a b ą , p rz y  k o le i: H alle— M agdeburg  
z 21.353 m ieszk ., sa lin a m i i zn aczn y m  p rze m y ­
słem .

S ch iin e r  J o h a n n  (* 1477 f  1547), n iem ieck i 
k a r to g ra f ,  p ro fe so r  m a te m a ty k i w N orym berdze . 
S p o rz ą d z ił szereg  g lobusów  n ie b iesk ich  i z iem ­
sk ich .

S c h u n e re r  Georg, p o lity k  au s tr .,  (1842— 1921), 
p o se ł do  p a r la m e n tu , p rze d staw ic ie l sk ra jn e g o  
k ie ru n k u  w szechn iem ieck iego , p rze c iw n ik  H a b s­
b u rg ó w  i an ty sem ita , p rzeszed ł p ó źn ie j n a  p ro ­
te s ta n ty z m  i s ta n ą ł n a  czele ru ch u , dążącego  do 
u n ie za leż n ien ia  się od  R zym u („Los-von-R om - 
B ew egung“).

S ch o n eu s A ndrzej, teo log , p ra w n ik , filozof, 
m a te m a ty k , le k arz  i p o e ta  p o lsk o -ła c iń sk i (lau- 
re a tu s ) , rodem  ze Ś ląska , (1552— 1615), p isa ł 
p a n e g iry k i w ierszem  i p ro zą , g łośne by ły  jego 
a leg o ry czn e  p rz e ró b k i E k lo g  W e rg ilju sz a : 
„A donis..." (1581), „D aphn is..."  (1588) i „Pa- 
laem on ..."  (1589). W p ro w ad z ił do  P o lsk i p o e ­
z ję  b u k o lic z n ą  i w y w arł w p ływ  n a  S zym ono- 
w icza.

S ch o n fe ld  E d u a rd , a s tro n o m  niem ., (1828—■ 
1891), od  1859 d y re k to r  o b se rw a to rju m  w M an n ­
heim , od 1875 p ro fe so r a s tro n o m ji i dy r. o b ­
se rw a to r ju m  w B onn, k o n ty n u o w a ł p rac e  Arge- 
la n d e ra  n ad  w ie lk im  a tla se m  n ieb a  i k a ta lo ­
giem  gw iazd  „B onner D u rc h m u ste ru n g " , u łoży ł 
k a ta lo g  i w y d a ł a tla s , o b e jm u ją cy  s tre fę  od 
ró w n ik a  do -23® d ek lin ac ji. K ata lo g  jego  z a ­
w ie ra  pozyc je  133.659 gw iazd.

M. Schongauer.

S ch o n g au e r M artin , m a la rz  i ry to w n ik  a lz a c ­
k i, (prz. 1450— 1491). Ja k o  m a la rz  p o zo staw ał 
pod  w pływ em  R ogera  van  d er W eyden ; głów ne 
dzie ło : „M adonna  w śród ró ż “ (1473, Kol- 
m a r, kośc ió ł ś. M arc ina), d a le j p rzy p u szcza ln e  
d zie ła  S. z n a jd u ją  się w K olm arze, W iedn iu , 
M onach jum  i B erlin ie . S. je s t p ierw szym  w śród  
ry to w n ik ó w  sw ego czasu , dzieła  jego (około 120 
rycin) o d zn a cz a ją  się d e lik a tn ą  k resk ą , czystem  
w ykończen iem  i św iadczą  o zm yśle d ek o ra c y j­
nym  i sile tw ó rcze j a r ty s ty ; są  to  sceny z ży ­
c ia  C h ry stu sa  i M ęki P a ń sk ie j, sceny ro d za jo ­
we, zw ie rzęta  i t. d.

S ch o n h e rr  K arl, p isa rz  au s tr ., nr. 1867, au to r  
d ram a tó w  o m is trzo w sk ie j techn ice : „D er Ju- 
das  von T iro l“ (1897 i 1928), „ E rd e“ (1903), 
„G laube und  H eim at" (1910), „D er W eibsteu fel"

(1915), „ K in d e rtra g o d ie "  (1919), „V ivat acade- 
m ia “ (1922), „E s“ (1923) i i. W yd. zb ió r. 1928, 
4 t.

S ch tin ingcn , m iasto  w B ru n św ik u  (N iem cy), 
u  s tó p  E lm u , p rzy  ko le i: M agdeburg— B orssum  
z 9.739 m ieszk ., sa lin a m i i p rzem ysłem .

S ch iin lan k e , ob. T rz c ian k a .
S ch o n le b c r G ustav, m a la rz  n iem ., (1841-— 

1917), p e jza ży s ta , u lu b io n y  jego  te m a t s ta n o w ią  
oko lice  n a d m o rsk ie : R y w je ra  i w y b rzeża  nor- 
m an d zk ie . G łów ne dz ie ła : „T arg  ry b n y  w G dań ­
sk u " , „W ieś h o le n d e rsk a " , „N oc księżycow a 
n a d  rz e k ą "  i „B urza  je s ie n n a  pod  R ap allo " .

S cb o n u cb eck , w ieś w N ad ren ji (N iem cy), 
w o k ręg u  E ssen  z 11.488 m ieszk . K o p aln ie  w ę­
gla.

S cbunsec, n iem . n az w a  K ow alew a, ob.
S ch o o lc ra ft H en ry  Row e, etno log  p łn . am e- 

ryk ., (1793— 1864), o d k ry w c a  ź ró d e ł M issisip i; 
n a p isa ł: „H is to ry , C ond ition  an d  P ro sp ec ts  o f 
th e  In d ian  T rib es  of the  U. S." (1851— 1857,
6 t.).

A. Schopenhauer.

S ch o p en h a u e r A rth u r, filozo f niem ., ur. 22. II. 
1788 w  G dańsku , um . 1860 w F ra n k fu rc ie  n/M. 
P o czą tk o w o  p rzygo tow yw ał się z w oli o jca  do 
zaw odu  kup ieck iego . P o  śm ierc i o jc a  p rzen ió sł 
się z m a tk ą  do W e im a ru , gdzie p rzygo tow yw ał 
się do  s tu d jó w  u n iw ersy teck ich , ta m  też ze tk n ą ł 
się z W ielan d em  i G oethem , k tó ry  go sk ło n ił 
do b a d a ń  n ad  b a rw a m i („G ber das Sehen und  
d ie F a rb e n " , 1816). S tu d jo w ał w G etyndze, B er­
lin ie  i Jen ie . H ab ilito w a ł się n a  podstaw ie  ro z ­
p ra w y  pod  ty tu łem  „U ber die v ie rfach e  W urzel 
des S atzes vom  ziire ichenden  G rund" (1813, 
tłum . p o lsk ie : „O poczw órnem  źród le  zasady  
ra c ji  d o s ta te czn e j" ). W  D reźnie w 1. 1814— 18 
w ykończy ł sw oje  dzieło podstaw ow e „Die W elt 
a is  W ille  u n d  Y orstellung" (1819). Jego w y­
k ła d y  f ilo zo fji w un iw ersy tecie  w  B erlin ie  nie 
cieszy ły  się, w  p rzeciw ieństw ie  do w ykładów  
H egla, pow odzeniem . W  r. 1831 pod  pozorem  
ucieczk i p rzed  ep id em ją  cho lery  p rzen ió sł się 
do  F ra n k fu r tu  n/M., gdzie p o zo sta ł do śm ierci.— 
F ilo zo fję  sw oją  rozpoczyna S. od zd an ia  „św iat 
je s t m o jem  w yobrażen iem ", tw ie rd zen ie  to 
uw aża  za p ierw szą n ie n a ru sz a ln ą  p raw d ę 
(w pływ  K an ta  i filozo fji in d y jsk ie j). Św iat ze­
w n ę trz n y  is tn ie je  ty lko  ja k o  w yobrażen ie ; w yo­
b ra ż e n ia  w iążą się z sobą w edług zasady  d o ­
sta te czn e j rac ji, k tó ra  w ystępu je  pod cz terem a 
p o stac iam i: 1) ja k o  s to sunek  ra c ji i n as tęp s tw a .
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2) ja k o  s to su n ek  p rzy czy n y  i sk u tk u , 3) s to su ­
nek  w p rz e s trz e n i i czasie, 4) s to su n ek  p o b u d k i 
i p o s tę p k u . Z w iązki, k tó re  w p o z n a n iu  u s ta la ­
m y, o d n o szą  się zaw sze do w y o b ra że ń ; n ie  w ie­
m y n a to m ia s t, w ja k im  s to su n k u  p o z o s ta ją  do 
sieb ie  rzeczy sam e w sobie . Je d y n ą  rzeczą, k tó rą  
p o zn a jem y  sam ą w sob ie , to  c ia ło  nasze . To, 
co w zw iązk u  z c ia łem  p rzeży w am y , to  w o l a ,  
n a jg łęb sza  is to ta  n ie ty łk o  n a s  sam ych , ale 
św ia ta  zew nętrznego . O gó lna w ola  św ia ta  p o d ­
p a d a  pod  p r in c ip iu m  in d iv id u a tio n is  i o b jek ty - 
w izu je  się p o p rzez  szereg  s to p n i w m in e ra ła ch , 
ro ś lin a ch , zw ie rzę tach ; n a jw y ższy  s to p ień  o siąga 
w cz łow ieku . Z te j m e ta fiz y k i w oli w yp ływ a 
p ew n a e s t e t y k a  i e t y k a .  K ażda w ola  ro ­
dzi się w c ie rp ien iu . Z w ierzę chce jeść , a lb o ­
w iem  je s t g łodne; chce pić, a lb o w iem  je s t s p r a ­
gn ione. N a jb a rd z ie j c ie rp i cz łow iek , po n iew aż  
m a n a jw ięk sz e  po trzeby . W  ch w ilach  es te ty cz­
ne j k o n te m p la c ji u sp o k a ja  się w ola. N a bez- 
w olnem  o g lą d an iu  idei p o lega  is to ta  a r ty s ty c z ­
nego tw o rzen ia . W yzw olen ie  ca łk o w ite  m ożna 
o s iąg n ąć  ty lko  p rzez  p o rzu c en ie  w łasn e j w oli, 
a  p rze jśc ie  w w olę zb io row ą , p rzez  zupe łne z a ­
p o m nien ie  o sob ie  i w spó łżycie z innym i, p rzez  
c ie rp ien ie  i d z ia ła n ie  d la  innych , p rzez  ascezę. 
W  m ęd rcach , a r ty s ta c h , św ię tych  p rzezw ycięża  
w ola  św ia ta  sieb ie  sam ą i to  je s t sens i cel je j 
u siłow ań . W y d an ie  zb io row e dzieł S. (k ry ty cz­
n o -naukow e), o p raco w an e  p rzez  P. D eussena, 
w ychodzi od  1911 r. (14 t. do 1928 r.).

S ch o rn  K arl, m a la rz  niem ., (1803— 1850), m a ­
low ał sceny  h is to ry czn e  i ro d za jo w e, z n a jd u ­
ją ce  się w  n iem ieck ich  m uzeach , ja k :  „P apież 
P aw eł III. p rzed  p o r tre te m  L u tra " , „C rom w ell 
p rzed  b itw ą  pod  D u n b ar" , „P o top" i in.

S ch o rr  R ichard , a s tro n o m  n iem ieck i, u r. 1867, 
od  1902 d y re k to r  o b se rw a to rju m  ham b u rsk ieg o .

S ch o rr M ojżesz, o r je n ta lis ta  pols., u r. 1874, 
doc. i p ro f. języków  sem ick ich  i sta ro sem ick iego  
W schodu  n a  U n iw ersjdecie  we Lw ow ie, po tem  
p ro f. nadzw ycz. w W arszaw ie , n a p isa ł szereg 
p ra c  z dziedz iny  sw o je j specja lnośc i.

Schotel Jo h a n n  C h ris tian , m a la rz  n ide rl., 
(1787— 1838), uczeń  M. S choum ana, by ł jed n y m  
z w y b itn ie jszy ch  m a ry n is tó w  ho len d ersk ich . 
D zieła jego w  A m sterdam ie , H adze, B erlin ie  
i K arlsruhe .

SchoU G erhard , ocean o g raf niem ., ur. 1866, 
od  1921 p ro fe so r w H am burgu , od 1903 k ie ro w ­
n ik  oddzia łu  oceanog raficznego  N iem iec. S tacji 
M orsk ie j w H am burgu . W  1898— 99 b ra ł udział 
w w ypraw ie  o ceanog raf, n a  ok ręc ie  „V ald iv ia“, 
a w 1929 po d ró żo w ał d la  b a d a ń  m o rsk ich  n a ­
około  ziem i. N ap isa ł m. i. „G eographie d. 
A tlant. O zeans" (1912) i „P hysische M eereskun- 
d e “ (1923).

S choiippć A lfred, m a la rz  po lsk i, (1812— 1899), 
by ł uczn iem  R y ch te ra  w W arszaw ie  i M inar- 
d i’ego w Rzym ie. P raco w ał od 1850 w W a rsza ­
wie, m a lu ją c  p rzew ażn ie  k ra jo b ra z y , głów nie 
ta trzań sk ie , np. w idok  G iew ontu  (1865), P yszna 
(1865), „W arszaw a w  nocy" i i. s ty l obrazów  
zb liża  S. do J. A. G łow ackiego i P lonczyń- 
skiego.

S choułen’a w yspy, 1) (M izore), g ru p a  wysp 
w zatoce G eelvink (Nowa Gwinea) z 2.257 km^. 
S. są żyzne i zam ieszkałe . 2) (Le M aire), 8 w ul­

k an icz n y ch , le s is ty ch  w ysp z czynnem i w u lk a ­
n am i u  u jśc ia  rz. C esarzow ej A ugusty (Nowa 
G w inea).

S chouw  Jo a c h im  F re d e r ik , d u ń sk i b o ta n ik , 
(1787^—-1852), p ro f. w K openhadze . D ał on  p o ­
d w a lin y  g eo g ra fji ro ślin .

S ch o u w en , w yspa  u  p in . k ra ń c a  Z eland ji (Ho- 
la n d ja ) ,  m iędzy  w sch . S k a ld ą  i je d n em  z r a ­
m io n  M ozy, m a  228 km - i 24.056 m ieszk . G łów ne 
m ia s to : Z ierikzee .

S c h ra d e r  F ra n ę o is  (1844— 1924), f ra n c . geo­
g ra f  i k a r to g ra f ,  w y n a la zc a  o ro g ra fu .

S c h ra d e r, 1. Ju liu s , m a la rz  n iem ., (1815—
1900), uczeń  S chadow a, h is to ry c zn y  m a la rz  
sz k o łj' b e r liń sk ie j. G łów ne dz ie ła : „P o żeg n an ie  
K aro la  I. z ro d z in ą " , „Ś m ierć  L e o n a rd a  d a  
V in c i“, „M ilton  i jego  có rk a " , o raz  d o b re  p o r ­
tre ty .

2. E b e rh a rd , n iem . teo log  p ro t. i a sy rjo lo g , 
(1836— 1908), w y b itn y  b ad a cz  n ap isó w  k lin o ­
w ych  n a p .: „D ie a s sy risch -b ab y lo n isch e n  Keil- 
in sc h rif te n "  (1872), „K e ilin sch riften  des A. T .“ 
(1872, 3 w yd. 1901— 2), „K e ilin sch riften  u. Ge- 
sc h ich ts fo rsc h u n g "  (1878) i in .; za łoży ł 1889 
„K e ilin sch riftlic h e  B ib lio th ek " .

3. O tto , języ k o z n aw ca  n iem ., (1855— 1919),
n ap .: „S p rach v erg le ich u n g  u. U rgesch ich te"
(1883, 3 w yd. 1906), „R ealle.xikon d e r  indogerm . 
A lte rtu m sk u n d e"  (1901, 2 w yd. A. N eh rin g  1917 
nn .), „Die In d o g e rm an e n "  (1919).

S ch ram b erg , m iasto  w  W irte m b e rg ji (N iem ­
cy), w  S chw arzw aldz ie , n a d  rz. S ch iltach  
z 12.113 m ieszk . i p rzem y słem  ze g a rm is trz o w ­
skim .

S ch ram m , 1. H ila ry , le k a rz  po ls., u r. 1857, 
p ro f. c h iru rg ji n a  U niw . J a n a  K az im ie rza  w e 
L w ow ie, a u to r  w ielu  p ra c  z d z ied z in y  c h iru rg ji.

2. W ik to r , ek o n o m is ta  p o lsk i, u r. 1885, stu - 
d jo w ał n a u k i ro ln iczo -ek o n o m . na U niw . Jag . 
w K rakow ie, r. 1913 p ro f. K ra jo w e j szko ły  roi. 
w C zern ichow ie pod  K rakow em , w r. 1922 o b ją ł 
k a te d rę  ek o n o m ji ro i. n a  w ydzia le  ro i. U niw . 
P o zn ań sk ieg o , o g ła sza jąc  p ra c ę  p. t. „Z iem ia 
ja k o  p o d sta w a  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego" (1922). 
1923 o b ją ł nacze ln e  k ie ro w n ic tw o  w y d aw n ic ­
tw a p. t. „R ocznik i N auk  R o ln iczych  i L eśnych" 
w P o zn an iu .

S ch ram m -Z iłlau  R udolf, m a la rz  n iem ., * 1874, 
zn a k o m ity  m a la rz  zw ie rzą t; d z ie ła  w  g a lerjach  
D rezna , W e n ec ji i M onach jum .

S ch ram m el Jo h a n n , m u zy k  a u s tr j .,  (1850— 
1893), za łożycie l k w a r te tu  w W iedn iu ; zespół 
ten  zdoby ł p o p u la rn o ść  i zag ran icą  ja k o  w yraz 
lu d o w ej m u zy k i w ied eń sk ie j (S.-musik).

S ch re in e r, 1. OIive, p isa rk a  ang., (1855— 1920), 
p ie rw sza  p rze d s taw ic ie lk a  płd. A fryki w  l i te r a ­
tu rze , p o d  pseud . R a l p h  I r o n  w y d ała  „S tory  
o f a n  A frican  F arm " (1883), n as tęp n ie : 
„D ream s" (1891, VII. wvd. 1895), „D ream  L ife 
an d  Real L ife" (1893). W  r. 1895 za ś lu b iła  S. C. 
C r  o n  w  r  i g h t a, z k tó ry m  n a p isa ła  „T he Po- 
litic a l S itu a tio n "  przeciw  Cecilowi R hodesow i. 
N ad to  w y d ała : „T rooper P e te r  H a lk e t of Ma- 
sh o n a la n d "  (1897), „An E ng lish  S ou th  A frican ’s 
V iew  of th e  S ituation" (1899), „W om an  and  
L ab o u r"  (1911).

2. W illiam  P h ilipp , p o lity k  płd. a fry k ań sk i, 
(1857— 1919), ad w o k a t w K ap sz ta d z ie ,' 1898—
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1900 p re m je r  P rz y lą d k a  D obre j N adziei, z a ch o ­
w ał w  czas ie  w o jn y  b u rsk ie j n e u tra ln o ść  i p o ­
p ie ra ł zw iązek  p ań s tw  po łudn . a fry k ań sk ich .

S c h re k e r  F ra n z , k o m p o z y to r  n iem ., u r. 1878, 
d y re k to r  a k a d e m ji m uzycznej w  B erlin ie , n a p i­
sa ł p ró cz  k o m p o zy cy j in s tru m e n ta ln y c h , p ieśni 
i ch ó ró w  k ilk a  o per, pow sta ły ch  ja k b y  z w izyj 
dźw ięk o w y ch , o p a r ty c h  n a  p o d łożu  m istyczno- 
p a to lo g iczn em , św ie tn ie  i e fek to w n ie  in s tru - 
m e n to w a n y c h : „D er fe rn e  K lan g “ (1912), „Die 
G eze ich n e ten “ (1918), „D er S c h a tz g ra b e r“ (1920), 
„ I r re lo h e “ (1924), „D er singende  T e u fe l“ (1928).

S ch ren ck -N o tz in g  A lbert, n eu ro lo g  niem ., 
(1862— 1929), zasłuży ł się b a d a n ia m i n ad  h ip ­
nozą , su g e s tją  i m e tap sy ch ik ą , w  szczególności 
n a d  z b a d an iem  fizy k a ln y ch  z jaw isk  w te j d z ie­
dzin ie . N ap isa ł: „ M a te ria lisa tio n sp h a n o m e n e “, 
„P h y s ik a lisc h e  P h an o m e n c  des M ed ium ism us“ 
i t. d.

S ch rey e r A dolf, m a la rz  n iem ., (1828— 1899), 
k sz ta łc ił się  we F ra n k fu rc ie , D u sse ld o rfie  i Mo- 
n a c h ju m , m a lo w ał z siłą  i te m p eram en te m  k o ­
n ie  i jeźdźców .

S ch ro d e r, 1. F rie d ric h  L udw ig, n iem . a k to r , 
d y re k to r  te a tra ln y  i p isa rz  d ram a ty cz n y , (1744—  
1816), w  1. 1771— 80, 1786— 98 i 1811— 12 p ro ­
w adz ił scenę h a m b u rsk ą , z w ra c a ją c  uw agę na 
g rę  zespo łow ą, z y sk u jąc  u tw o ry  w y b itn y ch  p i­
sa rz y  i od  1776 w p ro w a d z a ją c  S zek sp ira  tra -  
ged je  we w łasnem  o p rac o w a n iu .

2. L udw ig, a d m ira ł n iem ., u r. 1854, 1911— 12 
szef s ta c ji m a ry n a rs k ie j w  K ilon ji, w  czasie 
w o jn y  św ia to w ej dow ódca k o rp u su  m a ry n a r ­
sk iego  w  F la n d rji.

S c h ro d te r  A dolf, m a la rz  niem ., (1805— 1875), 
uczeń  S chadow a, b y ł też g ra fik iem , ilu s tra to ­
rem  i sa ty ry k iem . G łów ne o b raz y : „P ró b a  w in “, 
„Życie n a d  R enem ", sceny  z „D on K iszo ta" i i.

S ch ro ed e r, 1. L eopold , indolog , (1851— 1920), 
od  1899 p ro f. we W ied n iu , o p ró cz  w ierszy  (1889; 
„G eistliche G edich te" 1920), w y d a ł Y asurvedy : 
„M aitray an i S am h ita"  (1881— 86, 4 ks.) i „K ńtha- 
k am " (1900— 1910, 3 ks.), o raz  n a p isa ł: „Ind iens 
L ite ra tu r  u. K u ltu r"  (1887), „M ysterium  u. Mi- 
m u s im  R igveda“ (1908), „A rische R elig ion" 
(1914— 16, 2 t.) i in .; tłu m aczy ł też u tw o ry  li­
ryczne , d ram a ty cz n e  i budystyczne .

2. O tto , niem . filo log  k las., u r. 1851, za s łu ­
żo n y  b ad a cz  m e try k i g reck ie j, n ap isa ł: „V orar- 
b e ite n  zu r g riech ischen  Y ersgesch ich te" (1908), 
„G riech ische S ingverse" (1924) i in.

S c h ro e d e r A rtu r, p isa rz  poi., u r. 1885, po e­
ta , p u b lic y s ta  i k ry ty k  lite rac k i, te a tra ln y  i a r ­
ty sty czn y , od  1929 d y re k to r  Tow. P rzy jac ió ł 
S ztuk  P ięk n y c h  w  K rakow ie, oddzie ln ie  w ydał: 
poez je  „C hw ile" (1905) i „E cha" (1914), now ele: 
„O sta tn i H am le t"  (1911), „P an i R ok icka" (1916), 
„H rab ia"  (1917), „O rlę ta"  (1919, p rzek ład  franc. 
1930), s tu d ja  e s te ty czn e : „Ś ladem  b łęk itn y m " 
(1921), „K azim ierz S ichu lsk i. K a ry k a tu ry "  
(1931), „A w an tu ry  te a tra ln e "  (1927).

S ch roeger E fra im  (v. S c h r  e g e r, v. S c h r  5- 
g e r ) ,  a rc h ite k t poi., (1727— 1783), n o b ilito w an y  
1775, s tu d ja  o dby ł w  W arszaw ie . P ra ce  jego 
g łów ne: 1772 odbudow a k a te d ry  w  P oznan iu , 
1773 p a łac  T ep p e ra  w  W arszaw ie , 1779 hełm y 
n a  w ieżach  k a te d ry  g n ie źn ień sk ie j, 1780 pa łac  
i 1781 kośc ió ł w S k iern iew icach , 1781 kośció ł

k a rm e litó w  w W arszaw ie , 1784 p rzeb u d o w a 
tam że  p a łac u  P rym asow sk iego , d a le j p a łac  
w  Ł a b u n iu  i liczne n iew y k o n an e  p ro je k ty : p rz e ­
bud o w y  za m k u  w arszaw sk iego  i t. d.

S c h ro e te r  A dam , p o e ta  p o lsk o -łac iń sk i (lau ­
re a t) , ro d em  ze Ś ląska , (ok. 1525— ok. 1572), 
g łów nem  jego dziełem  p o em at „S a lin a ru m  Vie- 
lic ien siu m  ju c u n d a  ac  vera  d esc rip tio "  (1553, 
II. w yd. 1564, op is sa lin  w ielick ich , p rze k ład  
poi. 1902).

S ch ro n y  w  w alce  pozycy jne j, z am ask o w an e  
b u d o w le  ch ro n ią ce  załogę dz ia ł lu b  system u 
o b ro n n eg o  p rze d  p o cisk am i c iężk ich  ka lib ró w . 
S. w znosi się z uw zg lędn ien iem  ciśn ień , ja k ie  
m u szą  w y trzy m ać, z b e to n u , d rzew a i że laza ; 
k o n s tru k c ja  sk ła d a  się ze szk ie le tu , śc ian  i s tro ­
p u  o raz  w ars tw y  o ch ro n n e j, k tó ra  ch ro n i p rzed  
d o ta rc ie m  p ocisków  do k o n s tru k c ji w łaściw ej. 
B udow a trw a  d ługo, p o c h ła n ia ją c  w iele m ate- 
r ja łu . S. d zie lą  się n a  b o j o w e  i m i e s z k a  1- 
n e, p ie rw sze  d la  ob rońców , d ru g ie  d la  p o ste ­
ru n k ó w  łączności, o p a tru n k o w y c h , sz tabów , r e ­
zerw  i t. d. W  odp o w ied n im  te re n ie  k o p ie  się 
sposobem  m inow ym  t. zw. l i s i e  j a m y ,  sk ła ­
d a ją c e  się  z k o m o ry  i sz to ln i w yjściow ej. 
W  p rzew id y w an iu  n ap a d ó w  gazow ych uszczel­
n ia  się s. sp ec ja ln e . S. p rzec iw  o d łam k o m  i p o ­
ciskom  k a ra b in o w y m  zw ą się  z i e m i a n k a -  
m  i, ob.

S ch rb te r  Jo h a n n  H ieronym us, a s tro n o m  
niem ., (1745— 1816), za łoży ł p ry w a tn e  obserw a- 
to r ju m  w B rem ie, gdzie b a d a ł fizyczne w łaśc i­
w ości p la n e t i k siężyca, n a p isa ł m. in. „Sele- 
n o to p o g rap h isch e  F ra g m en te  z u r  g en au ern  
K en n tn is  d e r  M ondflache".

S c h u b a rt, 1. C h ris tian  F rie d ric h  D aniel, p oe ta  
n iem ., (1739— 1791), nauczyc ie l, o rg an is ta , d y ­
re k to r  o rk ie s try , za  d rw in y  z k sięc ia  K aro la  
E u g en ju sza  W iirtem b ersk ieg o  w ięz iony  w  la tac h  
1777— 87, za łoży ł w  r. 1774 „D eutsche C hron ik" 
w  A ugsburgu , w k ró tce  zaw ieszoną p rzez  m ag i­
s tra t , od  1775 w y d aw an ą  w U lm , red ag o w an ą  
znow u p rzez S. po  jego uw o ln ien iu . U tw ory  
jego  rza d k o  są a r ty s ty cz n ie  w ykończone, ale 
p o ry w a ją  żyw io łow ą siłą  w y ra zu  i te m p eram en ­
tem  rze te lnego  liryzm u . S iln ie  w p ły n ą ł n a  Schil­
le ra . P rzeży cia  sw oje  op isa ł w  „S ch u b arts  Le- 
b en  u n d  G esinnungen" (1791— 93, 2 t., now e 
w yd. 1924, w ybór 1927). W yd. zb iór. 1785— 86; 
1839— 40, 8 t.

2. W ilhe lm , n iem . filo log  k las., u r . 1873, 
g łów nie czynny  ja k o  p ap iro log ; dz ie ła : „Das 
B uch  bei den  G riechen u n d  R óm ern" (1907), 
„E in fu h ru n g  in  die P ap y ru sk u n d e"  (1918), 
„A gypten von  A lexander d. Gr. b is  a u f  M oham ­
m ed" (1922), „G riechische P a la o g ra p h ie"  (1925) 
i in., w ydał te k sty  z pap iru sów .

S ch u b ert, 1. F ran z , k o m p o zy to r a u s trj ., u r. 
1797 w W iedn iu , zm. 1828 tam że, m is trz  ro m a n ­
tyzm u. P ierw sze n au k i o d eb ra ł w  dom u, po tem  
w  ko n w ik cie  n adw ornym , ja k o  so p ra n is ta  k a ­
peli cesa rsk ie j. 1814/17 pom ocn iczy  nauczycie l 
ludow y, późn iej żył w yłącznie za ję ty  k o m p o ­
zycją , chw ilow o nauczycie l m uzyk i u  h r. E ste r- 
h az y ’ego w Zelćcz n a  W ęgrzech . —  W ielkość  
S. po lega  n a  jego p i e ś n i a c h :  je s t on  tw órcą  
a r ty s ty cz n e j p ieśn i solow ej. N ap isa ł przeszło  
600 p ieśn i, w śród  n ich  cykle: „D ie schóne Miii-
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F. Schubert.

le r in “, „ W in te rre ise “, „S ch w an en g esan g “, n ad to  
liczne k o m p o zy c je  fo rte p ia n o w e , w  k tó ry c h  
s tw o rzy ł now e fo rm y  liry k i in s tru m e n ta ln e j:  
„ im p ro m p tu s“ i „m om en ts m u s ic a u x “. M uzyka 
k a m e ra ln a  o b e jm u je : so n a ty  fo rte p ia n o w e , tr ia , 
k w a r te ty  sm yczkow e, k w in te ty  (p o p u la rn y  „Fo- 
re lle n q u in te t t“). N a fo rte p ia n  n a  4 ręce  p rz e ­
zn aczo n e  są  m arsze  i „D iv ertissem en t hon- 
g ro is .“. Z dziesięciu  sy m fo n ij n a jw y b itn ie jsz e : 
C -dur i H -m oll, zw. „n ied o k o ń czo n ą" . —■ W e 
w szystk ich  k o m p o zy c jach  w y stę p u je  n iezw y k ły  
po lo t uczucia , czar liry zm u , b o g a ta  fa n ta z ja , 
św ieżość in w en c ji i w y razu , w k o ń cu  n ie w y c ze r­
p a n e  bogactw o  pom ysłów  m e lo d y jn y ch , śp iew ­
ność i n iezw y k ła  h a rm o n ja . Z sześc iu  w odew i­
lów  i s ied m iu  o p er w szy stk ie  posz ły  w  z a p o m ­
n ien ie ; o ca la ła  ty lk o  d ra m a ty c z n a  m u z y k a  do 
„R ozam undy" (1823). B rak  S. zm ysłu  d ra m a ­
tycznego , w  jego m uzyce p rze w a ża  liryzm . W y ­
so k ą  w arto ść  m a ją  jego  ch ó ry  m ęsk ie  i m ie ­
szane , m sze, h y m ny  i psa lm y .

2. K arl, d y p lo m a ta  n iem ., u r. 1882, od  1924 
p o d se k re ta rz  s ta n u  u rzę d u  sp ra w  zag ran iczn y ch , 
b ra ł  w y d a tn y  u d z ia ł w n a jw a żn ie jsz y ch  ro k o ­
w an iach , zwł. lo k a rn e ń sk ic h .

S ch u b rin g  P au l, n iem . h is to ry k  sz tu k i, ur. 
1869, w ydał k ilk a  dzieł o sz tuce w łosk ie j, z k tó ­
ry ch  g łów ne: „L uca de lla  R obbia" i „Die P la ­
s tik  d e r  ita lien isch en  F riih re n a is san c e" .

S chuch , 1. J a n  C h ry stjan , a rc h ite k t sa sk i p r a ­
cu jąc y  w  Polsce , (1752—-1813), s tu d ja  w  D reźn ie 
i H o lan d ji, gdzie za jm o w ał się też o g ro d n ic ­
tw em . P o  pobycie  w A nglji, F ra n c ji , p rzez 
N iem cy i A u strję  p rzy b y ł do P o lsk i (1775), gdzie 
pom agał S im onow i p rzy  u rzą d zen iu  og rodu  ks. 
L u b o m irsk ie j w M okotow ie pod  W arszaw ą . 
1779 założy ł p a rk  u  M niszchów  w  D ęblin ie, 1781 
zos ta ł in te n d en tem  ogrodów  k ró lew sk ich  
w W arszaw ie  i zy skał sław ę, ja k o  tw ó rca  p a ­
łacu  Ł azienkow sk iego , w k tó ry m  w ystaw ił te a tr , 
p o m a ra ń cz arn ię , a n a n a s a rn ię  "i t. d. Jego p lan u  
je s t p lac  w ksz ta łc ie  gw iazdy  m iędzy  A lejam i 
U jazdow skiem i, u licam i P o ln ą , K oszykow ą i B a­
gatelą . Założył og rody  w P ęc in ach  i M łocinach. 
Od r. 1811 by ł członkiem  Tow . P rz y jac ió ł N auk 
w  W arszaw ie.

2. Adolf F ranciszek , syn  pop rzed ., a rc h ite k t 
poi., (1790— 1880), s tu d ja  w W arszaw ie , P aryżu , 
M edjolanie, F lo re n c ji i Rzym ie, 1824 po p o w ro ­
cie do W arszaw y  budow niczy  m ie jsk i, 1830 
członek  T ow arzystw a P rz y jac ió ł N auk , 1831 w i­

c e p rezy d e n t W a rsza w y . 1865 u d a ł się do E g ip tu  
d la  s tu d jó w  n a d  p ra c a m i p rzy  k an a le  Sueskim . 
D zie ła : liczn e  dom y w W arszaw ie , k ap lica  H al- 
p e r tó w  n a  c m e n ta rz u  ew an g .-au g sb u rsk im  i ro z ­
sze rzen ie  sz p ita la  tegoż w y zn an ia , p rzeb u d o w a 
p a ła c u  M niszchów , d w ó r w M niszew ie n a d  W i­
słą  i t. d.

S ch iick  H en rik , szw edzk i h ist. li te ra tu ry , u r. 
1855, od  1913 cz łonek  A kadem ji, 1918 p rzew o d ­
n iczący  F u n d a c ji N ob la; g łów ne dz ie ła : „Illu - 
s tre ra d  sv en sk  l i t te r a tu rh is to r ia "  (z K. W a r-  
b u rg iem , 1896— 97, 2 t.; III. w yd. 1926 n., 5 t.), 
„A llm an li t te r a tu rh is to r ia "  (1919— 26, 6 t.); 
w  p rz e k ła d z ie  fra n c u sk im : „H is to ire  de la  litte -  
r a tu re  su ćd o ise"  (1923).

S ch u ck in g  W a lte r, p ra w n ik  n iem ., u r. 1885, 
p ro f. w  W ro c ław iu , M arb u rg u , B erlin ie , od  1926 
w K ilon ji, 1919 g łów ny p e łn o m o cn ik  n iem . d la  
ro k o w a ń  p o k o j. w W e rsa lu , 1919 do 1928 d e­
m o k ra ty c z n y  cz łonek  R e ichstagu , cz łonek  s ta ­
łego T ry b u n a łu  R ozjem czego  w  H adze, w ice­
p rez y d e n t In s titu t du  d ro it in te rn a tio n a l,  p rz e ­
w o d n iczący  zw ią zk u  d la  m ięd zy n a ro d o w eg o  p o ­
ro zu m ien ia , n ap . m. in. „K u sten m eer im  in te r-  
n a tio n a le n  R echt" (1897). „N a tio n a lita te n p ro - 
b le m “ (1908), „O rg an isa tio n  d e r  W elt"  (1908; 
now e w'yd. 1909), „Y o lk e rrech tlich e  L eh re  des 
W eltk rie g s"  (1917), „D er W e ltf r ie d e n sb u n d  u n d  
d ie W ie d e rg e b u rt des V o lk e rre c h ts“ (1917), „ In ­
te rn a tio n a le  R e ch tsg a ran tien "  (1918), „G aran tie - 
p a k t  u n d  R u s tu n g sb esch ran k u n g "  (1924), „D as 
G enfer P ro to k o ll"  (1925).

S ch u lh o ff Ju liu s , a u s tr j . p ia n is ta  i k o m p o z y ­
to r , (1825— 1898), św ięcił tr iu m fy  ja k o  w irtu o z , 
k o m p o n o w ał e fek to w n e u tw o ry  sa lonow e. Jego 
w n u k , E r w i n  S., u r. 1894, je s t rówm ieź p ia ­
n is tą , a ja k o  k o m p o z y to r  p rzed staw ic ie lem  g ro ­
te sk i w  m uzyce sy m fo n iczn e j, k a m e ra ln e j i fo r ­
tep ian o w e j.

S ch iłlle r  T eofil, a rc h ite k t poi., (1820— 1861), 
s tu d ja  odby ł w W arszaw ie , gdzie w y k ła d a ł p ó ­
źn ie j a rc h ite k tu rę  w S zkole S ztuk P ięk n y ch . Bu- 
dowmiczy ko le i w arszaw sk o -w ied eń sk ie j, je s t 
tw ó rc ą  k ilk u  dom ów  w W arszaw ie , p ro w a d z ił 
po  J. O rłow sk im  budow ę In s ty tu tu  S zlachec­
k iego  (dziś Sejm ), pod  jego k ie ru n k ie m  b u d o ­
w an o  fo n ta n n ę  w ogrodzie  S ask im  i t. d.

S ch u lle ru s  Adolf, h is to ry k  siedm iog rodzko -sa - 
sk i, (1864— 1928), p roboszcz ew angelick i w H er- 
m a n n s ta d t, s e n a to r  ru m u ń sk i, a u to r  p ra c  z dzie­
d z in y  teo log ji o raz  h is to rji sw ego k ra ju .

S ch u lte  Aloys, h is to ry k  n iem ., u r. 1857, p ro f. 
w  F ry b u rg u , 'W rocław iu  i B onn, 1901— 03 k ie ­
ro w n ik  p ru sk . In s ty tu tu  H istorycznego  w  R zy­
m ie, n ap .: „G eschich te d e r  H ab sb u rg er in  den  
e rs te n  d re i J a h rh u n d e rte n "  (1887), „M ark g ra f 
L udw ig  W ilh e lm  von Baden und  d e r  R eichs- 
k r ie g  gegen F ra n k re ic h  1693 bis 1697“ (1892, 
2 t.), „G eschichte des m itte la lte r lic h en  H ande ls 
u n d  Y erk eh rs  zw ischen W e std e u tsc h lan d  u n d  
I ta l ie n “ (1900, 2 t.), „Die F ugger in  R om “ (1904, 
2 t.), „D er Adel und  die deu tsch e  K irch e  im  
M itte la lte r"  (1910), „T ausend  J a h re  d eu tsch e r 
G eschich te und  d eu tsch e r K u ltu r  am  R h e in “ 
(1925) i i.

S ch u lth ess  E dm und , p o lity k  szw ajc ., u r. 1868, 
ad w o k a t, od 1912 k ie ro w n ik  d e p a r ta m e n tu  gospo­
darczego , 1917, 1921 i 1928 p rez y d en t rep u b lik i.
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S ehu ltz , 1. Jo h a n n  K arl, m a la rz  i ry to w n ik  
n iem ., (1801— 1873), s tu d ja  w  G dańsku , B erli­
n ie  i M o n ach ju m , 1824— 1828 zw ied za ł W ło ­
chy, 1832 d y re k to r  szko ły  sz tu k  p ięk n y ch  
w  G d ań sk u . D zie ła : k ra jo b ra z y  i w idok i a rc h i­
te k to n ic z n e  n iem ieck ie , w ło sk ie  i i., d a le j 54 
a k w a fo r ty , p rz e d s ta w ia ją c e  w id o k i G dańska 
(1859) i „T u tti f ru tt i"  (1869, 12 a k w a fo r t) . D zie­
ła  w  G dańsku  i m u zeach  n iem ieck ich .

2. A rved (* 1883), w spó łczesny  g eo g ra f i e tn o ­
log n iem ieck i, p o d ró żo w a ł w  1901— 12 po R o­
sji, K aukazie , T u rk ie s ta n ie  i P a m ira c h , b ra ł 
u d z ia ł w  p ra c a c h  „ L a n d e sk u n d lic h e  K om m ission" 
p rzy  w ład z ac h  o k u p a c y jn y c h  w  b. K ongresów ­
ce. O p ra co w a ł z re sz tą  n ie n a jle p ie j e tn o g ra fję  
w  „H a n d b u ch  von  P o len "  i „E tn o g ra p h isch e r 
B ild e ra tla s  von  P o le n “ (1918).

S ch n ltzeg o  w a h a n ia , ro d z a j sz tucznego  o d d y ­
c h a n ia , celem  ra to w a n ia  zam artw iczy ch  n o w o ­
ro d k ó w , tu ż  po  po rodzie .

S chu lz , 1. Jo h a n n  A b ra h am  P e te r, k o m p o zy ­
to r  n iem ., (1747— 1800), n ad w o rn y  k ap e lm is trz  
w K o penhadze , n a p isa ł p ieśn i w s ty lu  ludow ym , 
n a d to  o r a to r ja  i opery .

2. (S.-B e u t h e n) H ein rich , k o m p o zy to r
n iem ., (1838— 1915), p isa ł sy m fo n je , p o em aty  
sy m fo n iczn e , so n a ty , chó ry , p sa lm y  i o p ery  
(„Die P a r ia “).

S chu lz  F e rd y n a n d , p isa rz  i w y d aw ca czeski, 
(1835— 1905), a u to r  p o d ręc zn ik ó w  i dzie łek  p o ­
p u la rn y c h , założycie l czaso p ism a „ L ite ra m i L i­
sty" i „Ć esky o b zo r l i te r a m i" ,  a u to r  s tu d jó w  
k ry ty cz n y ch , pow ieści h is to ry c zn y c h , zw łaszcza 
sz lach eck ich  („S lech ticke novely") i s tu d en ck ich  
(„ L a tin sk a  b ab ićk a ") .

S chu lze-D eliłzsch  F ra n z  H erm an n , n iem . p o ­
lity k  i dz ia łacz  spó łdz ie lczy  (1808— 1883), sę ­
dzia , 1848 z a s ia d a ł w  n iem . Z g ro m ad zen iu  Na- 
rodow em  w F ra n k fu rc ie , pośw ięcił się n a s tę p ­
n ie  o rg an iz o w an iu  ręk o d z ie ln ik ó w  w sp ó łd z ie l­
n ie  (G enossenschaften ), u w aża jąc , że ty lk o  z rz e ­
szen ia  się i w za jem n a  pom oc zdo ła  p rzy sp o rzy ć  
im  k a p ita łu  i u zd o ln ić  do k o n k u re n c ji z w ie l­
k im  p rzem ysłem . 1850 s tw o rzy ł p ie rw szą  sp ó ł­
d z ie ln ię  za liczkow ą. A u to r szeregu  p ra c  z d z ie­
d z in y  spo łeczno -gospodarcze j, od  1859 w ydaw ał 
„ Ja h re sb e r ic h t d e r  Y orschuss- u n d  K reditve- 
re in e " .

SchuIze-G Syern itz G erh art, ek o n o m ista  n iem ., 
u r . 1864, 1893— 1926 p ro f. w  F re ib u rg u , nap . 
m. in .: „Z um  soz ia len  F rie d en . D arste llu n g  der 
so z ia lp o litisch e n  E rz ie h u n g  des eng lischen  Vol- 
k es  im  XIX. Jh ."  (1890, 2 t.), „Die G enossen- 
sc h aftsb e w e g u n g  d e r  eng lischen  A rbeite r"  
(1895), „ B ritisc h e r  Im p eria lism u s u. eng lischer 
F re ilia n d e l zu B eginn  des XX. Jh ."  (1906), „Der 
F rie d e  u n d  d ie Z u k u n ft d e r  W eltw irtsch aft"  
(1919).

S ch n m ach e r H e in ric h  C h ris tian , as tro n o m  
d u ń sk i, (1780— 1850), 1810 p ro f. vz K openhadze, 
p o s ia d a ł o b se rw a to rju m  w  A ltonie. \V 1824 w y­
znaczy ł różn icę  d ługości g eo g ra ficzn e j m iędzy 
A ltoną a G reenw ich. W  1822 za łoży ł „A strono- 
m ische  N ach rich ten "  (jeszcze obecn ie  o znacze­
n iu  m iędzynarodow em ). W y d a w a ł ta k że  Astro- 
n om ische A bhand lungen  (1823— 25, 3 t.).

S chum ann , 1. R obert, k o m p o z y to r  niem ., 
* 1810 w Z w ickau, f  1856 w E n d en ich  k. Bonn

R. Schumann.

(w z a k ła d z ie  d la  o b łą k an y c h ), syn  k sięg arza  
n ak ład c y , z ra zu  s tu d jo w a ł p raw o  w L ip sk u , n a ­
s tę p n ie  pośw ięcił się m uzyce pod  k ie ru n k iem  
p ia n is ty  F r. W ięck a  i H. D orna . W sk u tek  p a ­
ra liż u  p ra w e j ręk i za rzu c ił g rę fo rte p ia n o w ą  
i z a ją ł się w yłączn ie  k o m p o zy c ją . Od r. 1831 
p o ja w ia ły  się p ie rw sze  u tw o ry  fo rte p ia n o w e , 
1834 za łoży ł p ism o  m uzyczne  „N euc Z e itsch rift 
f iir  M usik" (is tn ie jące  d o tąd ), ja k o  o rg an  ro ­
m an ty zm u  w  w alce  z fo rm a lizm em  i p ły tk iem  
w irtu o zo stw em  (D aw idsbund  p rzec iw  F ilisty - 
nom -f i 1 i s t r  o m). 1840 p o ślu b ił K larę  W ieck , 
na cześć k tó re j  n a p isa ł n a jp ię k n ie jsz e  p ieśn i, 
to w arzy szy ł je j  w p o d ró ży  a r ty s ty c z n e j do R o­
sji; 1850 zo s ta ł d y ry g en tem  w  D usse ldo rfie , lecz 
w sk u te k  w zm ag an ia  się ch o ro b y  n erw o w ej p o ­
rzu c ił to  s ta n o w isk o ; w p rzy stę p ie  ob łędu  p o ­
p e łn ił zam ach  sam obó jczy , rzuc iw szy  się w  n u r ­
ty  R enu, sk ą d  go w y ra to w an o  i o sadzono  w sa- 
n a to r ju m  w E n d en ich . —  S. je s t m is trzem  li­
ry k i i m in ja tu ry  fo rte p ia n o w e j. Jego p ieśn i n a ­
w iąz u ją  do tw órczości S ch u b erta , o d zn a cz a ją  
się n iezw yk łą  śp iew nością  i k ła d ą  szczególny 
n ac isk  n a  p a r t ję  fo rte p ia n o w ą ; cyk le: „L ieder- 
k re is" , „M yrten", „F rau e n licb e  u. L eben", 
„D ich te rliebe", o sn u te  są  n a  p o ez jach  H einego , 
E ic h en d o rffa  i R u ck erta . K om pozycje fo r te p ia ­
now e, rów nież  u ję te  w cykle, o p a trz o n e  są ty ­
tu ła m i p ro g ram o w em i: „N oveIletten", „K arne- 
val", „ P h an ta s ie s tiick e " , „K re is le rian a" , „Kin- 
de rszen en " . Do w ie lk ich  fo rm  na leżą  d zie ła  k a ­
m e ra ln e , w śród  n ich  g en ja ln y  k w in te t fo r te p ia ­
now y E s-du r, cz te ry  sym fon je , o p era  „G eno­
w efa" (1850) i o ra to r ja  św ieck ie : „R aj i P e ri" , 
„Sceny z F a u s ta "  etc. P ism a k ry ty czn e  i e s te ­
tyczne „G esam m elte S ch riften  iibe r M usik u. 
M usiker" (1854, 4 t.; 5. wyd. 1914).

2. K lara , żona poprzed ., p ia n is tk a , (1819— 
1896), c ó rk a  F ry d e ry k a  W ięcka, św ie tna  w y­
ko n aw czy n i C hopina i S clu im anna , kom pozy- 
to rk a :  p ieśn i, p re lu d ja , fugi, k o n ce rt fo r te p ia ­
now y.

S cliu iiinnna p rom ien ie , p rzez W ik to ra  Sch. 
(f 1913) zb a d an a  k ró tk o fa lo w a  część p ro m ie n io ­
w a n ia  pozafio letow ego, c h a ra k te ry s ty c z n a  tern, 
że u lega s ilne j ab so rb e ji w pow ietrzu .

S ch u m p e łe r Jo seph , ek o n o m ista  niem ., u r. 
1883, p ro f. w B onn, należy  do n a jw y b itn ie jszy ch  
p rzed staw ic ie li te o rji ek o n o m ji w  N iem czech, 
w p ro w ad ził do n ie j ca ły  szereg m etod  i w y n i­
ków  b a d a ń  ang ielsk ich  i fran cu sk ich , za jm u je  
stan o w isk o  k ry ty czn e  w sto su n k u  do szkoły
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a u s tr ja c k ie j (zw olenn ików  te o r j i  uży tecznośc i 
k rań co w e j) i ro zw in ą ł n a u k ą  szko ły  w  L o zan n ie  
o ró w n o w ad ze  cen. N ap. m . in. „W esen  u n d  
H a u p lin h a lt  d e r  th e o re tisc h e n  N atio n a lo k o n o - 
m ie “ (1908), „T h eo rie  d e r  w ir tsc h a f tlic h e n  E n t- 
w ick lu n g “ (1912, 2. w yd. 1926), „E p o ch en  der 
M ethoden- u n d  D ogm engcsch ich te" (1914).

S ch u p p e  W ilh e lm , filozo f n ien i., (1836— 1913), 
zw o len n ik  filo z o fji im m a n e n tn e j, w ed ług  k tó ­
re j w sze lk a  rzeczyw is to ść  is tn ie je  ty lk o  w św ia ­
dom ości. D zieła : „ E rk e n n tn is th e o re tisc h e  Lo- 
g ik “ (1878), „G rundziige d e r  E th ik  u n d  R echts- 
p h ilo so p h ie"  (1882), „G ru n d riss  d e r  E rk e n n tn is -  
th e o rie  u n d  L og ik" (1894).

S ch u r, 1. W ilh e lm , a s tro n o m  n iem ., (1846—
1901), od  1886 p ro fe so r i d y re k to r  o b se rw ato - 
r ju m  w G etyndze, w 1874 o b se rw o w ał p rz e j­
ście W enus n a  w yspach  A u k lan d zk ich , n ap isa ł: 
„B ah n b estim m u n g  d er D o p p e ls te rn e  70 p 
O p h iu ch i" , „B estim num g d e r M asse des P lane- 
ten  Ju p ite r  au s  H e lio m e te rb eo b a ch tu n g e n  d e r  
A bstande se in e r S a te lliten "  i w. in.

2. Issa j, m a te m a ty k  n iem ieck i, u r . 1875, p ro ­
feso r u n iw ersy te tu  w B erlin ie , z a jm u je  sią  teo- 
r ją  g ru p  i g eo m etrją .

S chu rć  E d o u a rd , p isa rz  fran c ., (1841— 1929), 
n ap isa ł: „H is to ire  du  L ied , ou  la  c h a n so n  po- 
p u la ire  en A llem agne" (1868 i p ó źn ie j) , „Le 
d ram ę  m usica l"  (1875 i p ó źn ie j) , „Les g ran d s  
in ities"  (1889 i pó źn ie j, p rz e k ła d  poi. 1923), 
„Les g ran d es Ićgendes de F ra n c e "  (1892 i p ó ź ­
n ie j), „S an c tu a ire s  d ’O rien t"  (1898 i późn ie j), 
„P rec u rse u rs  et rćvo ltćs"  (1908); d ra m a ty  k s ią ż ­
kow e, zw łaszcza „Le th ć ń tre  de Parne" (1900—  
05, 3 t.); pow ieści: „L ’ange  e t la  sph inge" (1897), 
„Le doub le" (1899), „L a p re tre s se  d ’Is is“ (1907).

S ch tire r E m il, niem . teol. p ro te s t., (1844—  
1910), nap . „G eschichte des jiid isch en  V olkes 
im  Z e ita lte r  Je su  C hristi"  (1898— 1901, 3 t.) i in .; 
w ydaw ał w raz  z H arn ac k iem  „Teoł. L ite ra tu r -  
ze itung" (1876 nn.).

S ch u rłz  H ein rich , etno log  niem ., (1863— 1903), 
od 1893 d y re k to r  m u zeu m  w  B rem ie; n a p isa ł: 
„G rundziige d. P h ilo so p h ie  d. T ra c h t"  (1891), 
„Die S p eisev erb o te“ (1893), „D as a fr ik a n isc h e  
G ew erbe" (1900), „G rund riss e in e r E n ts teh u n g s- 
gesch ich le des Geldes" (1898), „U rgesch ich te  d. 
K u ltu r"  (1900), „G rund riss d. V 51kerkunde" 
(1903).

S churz K arl, p o lity k  p łn . am eryk ., (1829—  
1906), p o chodzen ia  n iem ieckiego , od  1852 w S ta ­
n ach  Z jednoczonych , za zasług i oko ło  p a r t j i  r e ­
p u b lik a ń sk ie j zo s ta ł 1861 posłem  w M adrycie, 
w w ojn ie  dom ow ej dow odził dyw izją, 1868 se ­
n a to r, 1877-—81 m in is te r  sp raw  w ew nątrznych , 
po lityczny  i duchow ny  p rzy w ó d ca  N iem ców  
am ery k ań sk ich .

S chusłc r A rthu r, fizyk  ang., u r. 1851, od r. 1881 
p ro f. fizyk i w M anchester, p rac o w a ł w dziedz i­
n ie sp ek tro sk o p ji, w y ładow ań  elek trycznych  
w gazach, za jm ow ał sią ró w n ież  zjaw isk iem  
m agnetyzm u ziem skiego w zw iązku  z d z ia ła l­
nością słońca. O głosił te o rją  o p ty k i o raz  pod- 
rączn ik i fizyk i dośw iadczalne j i ćw iczeń  la b o ­
ra to ry jn y ch .

S chut C ornelis, m a la rz  f lam an d zk i, (1597— 
1655), zapew ne uczeń R ubensa, m alo w ał d ek o ­

ra c je  (np. 1635 p rzy  w jeździe  in fa n ta  k a rd y n a ła  
do  A n tw erp ji)  i o b raz y  ze scenam i leg en d a rn e - 
m i. P o zo sta w ił 44 ak w a fo r ty .

S ch iitt, 2 w yspy , u tw o rzo n e  p rzez  D u n a j. 
W i e l k i  S. (czes. V elky Ż itny  O strov, w ąg. 
C sallokóz), u tw o rz o n y  p rzez  g łów ne ram ią  D u­
n a ju  i M ały D u n a j, je s t  85 k m  d ług i, do 30 k m  
szero k i, m a  1.885 km-’ i n a leży  do C zechosłow a­
cji. M a ł y  S. (wąg. S zigetkoz), m iądzy  głów- 
nem  i w iese lb u rsk ie m  ra m ie n ie m  D u n a ju , na 
p łd . od  W ielk ieg o  S., n a leży  do W ąg ie r, je s t 
45 k m  d ług i, 5— 8 k m  sz ero k i i m a  275 km -.

S c h u tte  Jo se p h , n iem . d u ch o w n y  k a to l., u r. 
1871, b isk u p , a rc y b isk u p  k o lo ń sk i, p o te m  k a r ­
d y n a ł, a u to r  k ilk u  p rac , w śró d  n ic h  „D er M o- 
d e rn ism u s"  (1908).

S ch iitz  (S a g i t t a  r  i u s) H e in ric h , k o m p o z y ­
to r  n iem ., (1585— 1672), je d e n  z n a jw iąk sz y ch  
m is trz ó w  w iek u  X V II., w y k sz ta łc o n y  w W e n e ­
cji pod  k ie ru n k ie m  Giov. G abrie łłiego , n a d w o r­
n y  k a p e lm is trz  w D reźn ie , p rzeszczep ił s ty ł w ło ­
sk i do n ie m ie ck ie j m u z y k i k o śc ie ln e j (chó r z in ­
s tru m e n ta m i) . P rzez  sw o je  o r a to r ja  i m u zy k ę  
p a s y jn ą  je s t p o p rz e d n ik ie m  H an d la  i B a ch a ; 
jego  „D afne" (1627) b y ła  p ie rw sz ą  o p e rą  n ie ­
m iecką .

SchUtz, 1. K aro l B ogum ił, a rc h ite k t  d re z d e ń ­
sk i, (1740— 1818), p rzy b y ły  do P o lsk i 1765, od  
1771 b u d o w n iczy  m ia s ta  W a rsza w y , 1784 b u ­
dow niczy  R zeczypospo lite j, 1794 w ojskow y^ 
1817 zo s ta ł a d ju n k te m  b u d o w n iczy m  p rz y  A igne- 
rze. P ra c e : ra tu sz  n a  G rzybow ie, kam ien ice ' 
i t. d. W' W arszaw ie .

2. F ry d e ry k  A dolf de, a rc h ite k t p o lsk i, (1782— 
1854), syn  b udow niczego  K aro la  S chu lza . Stu- 
d ja  u  o jca , n a s tę p n ie  w  B erlin ie , 1805 zos ta ł 
in sp e k to rem  bu d o w n iczy m  w  W a rsza w ie , był- 
p o ru cz n ik iem  w b a ta ljo n ie  sa p e ró w  w o jsk  Ks. 
W arszaw sk ieg o , p o tem  b u d o w n iczy m  p rz y  m i­
n is te rs tw ie  sp ra w  w ew n., od  1807 cz łonk iem  
R ady  O gólnej B udow nicze j, od  1820 w y k ład a ł' 
b u d o w n ic tw o  ek o n o m iczn e  w  U n iw ersy tec ie  
W arszaw sk im .

S ch tilzen b erg er P au l, ch em ik  fra n c ., (1829—  
1897), 1876 p ro f. w Collćge de F ra n c e , n a p isa ł: 
„Les fe rm e n ta tio n s"  (1875), „T ra itć  de chim ie- 
g ćn e ra le "  (1879— 94) i in.

S ch u y lk ill, rze k a  w P e n n sy lw a n ji (A m eryka 
p łn .), d łu g a  240 km , żeg low na n a  90 km . W y ­
p ły w a  z zag łęb ia  w ęglow ego S. w  p łd . P ensyl- 
w an ji, a  uchodz i pod  F ila d e lf ją  do  D elaw are. 
K an a ł łączy  ją  ze S u sąu e h an n ą .

S chw ab  G uslav, p o e ta  n iem ., (1792— 1850), 
o b o k  U h lan d a  i K e rn e ra  g łów ny p rzedstaw ic ie l 
szk o ły  „szw ab sk ie j" , ja k o  p o e ta  („G edichte" 
1828— 29, 2 t.; „N cue A usw ahl" 1838) ce low ał 
w ro m an c y  i ba lladz ie . Ja k o  re d a k to r  „M orgen- 
b la tlu "  (1827— 37) i „D eutsches M u sen a lm an ach " 
(183.3— 38) p o p ie ra ł w spółczesne now e ta len ty . 
N ap isa ł n a d to : „S chillers L eben" (1840), „S chón- 
ste  S agen des k lassisch en  A lte rtu m s" (1838— 40, 
3 t.) i i.

S chw abach , m iasto  w śro d k . F ra n k o n ji  (B a­
w a r  ja ) , p rzy  ko le i: N o ry m b erg a— In g o ls ta d t 
z 11.782 m ieszk. P o siad a  k ośc ió ł z XV. w. z rz e ź ­
b am i W ita  S tw osza, p rzem y sł z ło tn iczy , fab r. 
igieł, fa rb , zabaw ek  i i. P rz ed ło ż o n e  p rzez  L u ­
tra  k onw en tow i 16. X. 1529 a r ty k u ły  schw a-
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b ac h sk ie  s ta ły  się p o d sta w ą  w y zn an ia  a u g sb u r­
skiego.

S ch w ab e  S am uel H ein rich , a s tro n o m  niem ., 
(1789— 1875), w  1843 s tw ie rd z ił ok resow ość 
p la m  słonecznych .

S ch w alg e r H anuś, m a la rz  czeski, u r. 1854, 
s tu d ja  o dby ł w W iedn iu , gdzie się  o sied lił; m a ­
lo w ał g łów nie akw are le . W ażn ie jsze  dzieła : 
„K o b o ld  w odny", cykl „Ł apaczy  szczu rów " i i.

S cb w an n a  o toczka , ob. N erw y.
S ch w a n th a le r  L udw ig von, rze źb ia rz  niem ., 

(1802— 1848), by ł p ro fe so rem  A kadem ji m o n a­
c h ijsk ie j, g łów nym  p rzed staw ic ie lem  ro m a n ­
tycznego  k ie ru n k u  w rzeźb ie  n iem ieck ie j. G łów­
ne dz ie ła : posąg  S zeksp ira  w w esty b u lu  T ea tru  
N arodow ego  w M onach jum , 12 og rom nych  p o ­
sągów  k s ią żą t W itte lsb ach , g ru p y  p rzy czó łk o ­
w e w  W alh a lli, m o n u m e n ta ln a , sp iżow a „Ba- 
v a r ia "  p rzed  t. zw. „R uhm eshalle"  w M ona­
ch ju m , pom n ik i M ozarta , G oethego i in., p o ­
sąg i bogów  i 2 ta n ce rk i w  za m k u  w  W iesbade- 
n ie , szereg  p o p ie rs i i in.

S cb w arte  M aksym iljan , g en e ra ł dyw izji b. 
w o jsk  cesarsko -n iem ., u r. 1860, a u to r:  „Fe- 
s tu n g sk rie g "  (1905— 06, 2 t.), „Die m ilita risch e n  
L eh ren  des g rossen  K rieges" (1920) i w. in., 
o raz  10-tom ow ego „D er G rosse K rieg  1914— 18" 
(1921— 25).

S cb w artz , 1. E sp era n ce  von, z dom u B ran d t, 
pseud . E  1 p i s M e 1 e n a, p is a rk a  n iem ., (1818—  
1899), p rzeb y w a ła  d ługo w R zym ie, od 1865 n a  
K recie, z n a n a  p rzez  p rz y ja ź ń  z G ariba ld im , 
p rze ło ży ła  n a  n iem . jego  p am ię tn ik i, n ap isa ła : 
„G aribald i, M itte ilungen  aus se inem  L eben" 
(1884, 2 t.), „101 T ag  au f m einem  P fe rd  und  ein 
A usflug n ach  d er Insel M addalena" (1860), „Er- 
lebn isse  u n d  B eobach tungen  eines m e h r ais 
20 ja h r . A u fen th a lts  a u f  K re ta" (1892) i i.

2. M arie Sofie, z dom u B ira th , pow ieściop i­
sa rk a  szw edzka , (1819— 1894), a u to rk a  licznych, 
n a  w iele języków  tłum aczonych  pow ieści z te n ­
d en c ją  spo łeczną.

3. E d u a rd , niem . filo log k las., u r. 1858, w y­
d a ł „Scholien zu E u rip id es"  (1887— 91, 2 t.), 
„E useb ios’ K irchengesch ich te" (1908), H om era 
Iliad ę  i Odysseę (1923/24), „A cta conc ilio rum  
oecum en ico rum " (od r. 1914), n ap isa ł: „F iin f 
V o rtrag e  iibe r den g riech ischen  R om an" (1896), 
„C h arak te rk ó p fe  aus d er an tik en  L ite ra tu r"  
(1902), „D as G eschich tsw erk  des T hu k y d id es"  
(1919), „D ie O dyssee" (1924) i in.

S ch w artz k o p p en  M axim ilian , genera ł p ru sk i, 
(1850— 1917), w  1. 1882— 85 p raco w ał w am b a­
sadzie  n iem . w  P ary żu , 1891— 97 tam że a ttach ć  
w ojskow y; w  a fe rz e  D reyfusa był p rzez jego 
obrońców  po w o ły w an y  ja k o  św iadek  odw odo­
wy. Od 1902 dow ódca k o rp u su  kadetów , od 1908 
n a  em ery tu rze .

Schw arz, 1. B erto ld , fra n c iszk an in  z F re ib er- 
gu, m ia ł w ynaleźć w r. 1259 m a te r ja ł w ybucho­
wy, sk ła d a jący  się z sa le try , s ia rk i i rtęci, a n a ­
stępn ie  p ro ch  s trze ln iczy . P or. P roch  s trze ln i­
czy.

2. H erm ann , filozof n iem ., u r. 1864, rozw ija ł 
system atyczn ie  idealizm  F ich tego  i n iem iecką 
m istykę. D zieła: „D er m o d ern e  M ateria lism us 
ais W eltan sch au u n g " (1904), „D er G ottesgedan- 
ke in  d e r G eschichte d e r P h ilo soph ie" (1913),

„U ber n eu e re  M ystik" (1920), „D as U ngegebene. 
E in e  W ert-  u n d  R elig ionsph ilo soph ie" (1921), 
„Auf W egen  d e r  M ystik" (1924), „E th ik "  (1925), 
„G ott. Je n se its  von T heism us u n d  P an th e ism u s"  
(1928) i i.

S ch w arz  A dam , in ży n ier poi., u r. 1878, p ro fe ­
so r  w S zkole G łów nej Gosp. W iejsk . N apisał 
szereg  p ra c  z zak resu  leśn ic tw a i techno log ji 
d rew n a.

S ch w arzb u rg -R u d o lstad t, d aw ne księstw o  nie 
m ieck ie, od  1920 w chodzi w  sk ład  T u ry n g ji.

S ch w arzb u rg -S o n d e rsh au sen , d aw n ie j oddzie l­
ne k sięstw o  Rzeszy, dziś (od 1920) część Tu-
ryngji-

S ch w arzcn b crg , m iasto  i uzdrow isko  k lim at, 
w S ak so n ji (Niem cy), w o k ręgu  Z w ickau, w zach. 
R udaw ach  z 11.465 m ieszk. P rzem ysł m etalow y, 
d rzew ny , te k s ty ln y  i ceram iczny .

S ch w arzcn b crg , ród  fra n k o ń sk i, obecnie uksią- 
żęcony, 1806 zm ed ja ty zo w an y , osiad ły  w Ba- 
w a rji, C zechach i A ustrji, w yw odzi się od w y­
s tę p u ją ce j od 1172 rodziny  S e i n s h e i m .  
W ażn ie js i p rzedstaw ic ie le :

1. Jo h a n n , b a r., (1463— 1528), za rząd za ł m a ­
ją tk a m i b isk u p a  b am bersk iego , po tem  dob ram i 
e le k to ra  b ran d e n b u rsk ieg o  w  k ra ja c h  f ra n k o ń ­
sk ich , o p raco w a ł b a m b ersk ą  u staw ę k a rn ą  
(„B am berger H a lsg erich tso rd n u n g "), k tó ra  s ta ła  
się p o d staw ą  „C aro liny" , p o p ie ra ł re fo rm ację .

2. A dam , hr., m in is te r  b ra n d e n b u rsk i, (1584-— 
1641), pozostaw ał w służb ie k u rfir s ta , Jerzego  
W ilhe lm a, po tem  F ryd . W ilh e lm a I. ja k o  m i­
n is te r  i n am ies tn ik  M archji, jeden  z p re k u rso ­
rów  i tw órców  rządów  abso lu tystycznych .

K. SchwarzerJjerg.

3. K arl, ks., fe ldm arsza łek  au s tr., (1771— 
1820), dow odził 1809 pod W agram  częścią ka- 
w a le rji, po tem  został am basado rem  w P aryżu , 
p rzep ro w ad z ił ro kow an ia  o m ałżeństw o N apo­
leona z M. Luizą, 1812 dow odził au s trj. k o rp u ­
sem  posiłkow ym  przy N apoleonie, 1813 u siło ­
w ał zapośredniczyć pok ó j pom iędzy R osją 
a F ra n c ją , potem  o b ją ł naczelne dow ództw o 
n ad  a rm ją  sp rzym ierzonych , 1815 dow odził nad  
G órnym  Renem.

4. Felix , ks., au s tr. m ąż stanu , (1800— 1852), 
p raco w a ł w dyp lom acji, w listop. 1848 ob ją ł 
k ie row nic tw o  gab inetu  au s trj., zdolny, energ icz­
ny  i bezw zględny za in au g u ro w ał k u rs  ostrego 
abso lu tyzm u, p rzy  pom ocy Rosji zgniótł po­
w stan ie, ok ie łzną ł am bicję  P ru s  i zm usił je  do
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w yrzeczen ia  sig zam ia ró w  z jed n o czen ia  N ie­
m iec (p u n k tac ja  o łom un iecka  1850), o d re s ta u ­
ro w a ł w ew n ątrz  A ustrji daw ny  p o rząd ek  i w ła ­
dzę cesa rską .

5. F rie d rich , ks., b ra t poprz ., d o s to jn ik  k o ­
ścielny , (1809— 1885), 1835 k siążę -b isk u p  sa lz ­
b u rsk i, 1842 k a rd y n a ł, 1850 a rc y b isk u p  p rask i, 
był p rzez d ług ie la ta  p rzyw ódcą  s tro n n ic tw a  
k le ry k a ln o -feu d a ln eg o  w C zechach.

S cliw arzscliild  K arl, a s tro n o m  niem ., (1873— 
1916), 1901 dy r. o b se rw a to rju m  i p ro f. w Ge­
tyndze, 1909 d y re k to r  astro fizycznego  o b se rw a­
to r ju m  w P oczdam ie , n a p isa ł szereg  cennych  
p ra c  z za k resu  a s tro n o m ji teo re ty czn e j i p ra k ­
tycznej, m. i.: „M ethode d e r  B ah n b estim m u n g  
d er D oppels te rne" (Astr. N achr. 1890), „Das zu- 
liissige K rum m ungsm ass des R aum es" (1900), 
„U ber d ie  E igenbew egungen  d er F ix s te rn e “ 
(1908).

S chw arzw ald  (Szw arcw ald , „C zarny  L a s“), 
gó ry  w płd .-zach . N iem czech, n a  w sch. od d o ­
lin y  G ó rn o reń sk ie j, d ług ie  160 km , 25— 60 km  
szerok ie . Są zbu d o w an e p rzew ażn ie  z gnejsów , 
g ran itó w  i łupków  łyszczykow ych, p rzy k ry ty ch  
w zdłuż zach . i w sch. k raw ęd z i w ap ien iem  m u- 
szlow ym  i p s try m  piaskow cem . N ajw yższe 
szczy ty  (F e ldberg  1.493 m , B elchen  1.414 m) 
z n a jd u ją  się n a  płd., k u  p łn . gó ry  się o b n iża ją  
(H orn isg rinde , 1.164 m). S. o p ad a  s trom o
(uskok) k u  za p ad lisk o w ej d o lin ie  R enu, łag o d ­
n ie j zaś n a  w sch. k u  D unajow i i N eckarow i. 
G óry są s iln ie  zniszczone, to  też sp o ty k am y  tu 
ty lk o  kop ice , g rzb ie ty  i p łaskow yże. W  ok resie  
lodow cow ym  uleg ły  najw yższe p a r t je  S. zlodo ­
w acen iu . O bfite  d aw n ie j sk a rb y  k o p a ln e  zostały  
już  w yczerpane , obecn ie  p o siad a  S. jedyn ie  
liczne źró d ła  m in e ra ln e  (B aden-B aden, B aden- 
w eiler i i.). O d w ad n ia ją  S. rzek i: W utach , Alb, 
W eh ra , E lz, K inzig, A cher, M urg, E nz, Brege, 
B rigach  i i. do R enu, N eckaru  i D unaju . K 1 i- 
m a t gór różn i się znaczn ie  od k lim a tu  do liny  
G órno reńsk ie j, cechu ją  go ch łodne  la ta  i ła ­
godne zim y o raz  n ie ró w n o m iern ie  rozłożone 
opady  (1030— 1670 m m ). G óry są s iln ie  za le­
sione, gó rn a  g ran ica  lasu  p rzechodzi n a  w yso­
kości 1400 m.

S chw atka  F redcric , am ery k ań sk i badacz o k o ­
lic a rk ly czn y ch  pochodzen ia  po lsk iego , (1849— 
1892), k ie ro w a ł 1878— 80 w y p raw ą do ziemi 
k ró la  W ilhelm a, m a jącą  n a  celu odszu k ać  re ­
sztę ekspedycji F ra n k lin a  i b ad a ł 1883 i 1886 
A laskę i Jukon .

Tora XV.

Scliw echlen  F ra n z , a rc h ite k t niem., (1841— 
1924), uczeń ak ad em ji berliń sk ie j, zbudow ał 
m. i. A nhalte r B ahnhof, „Gedachtniskirche"* 
w B erlin ie , Zam ek w P oznan iu , o raz szereg in- 
n j'ch  budow li św ieck ich  i kościelnych.

S chw cdler Jo h a n n  W ilhelm , inżyn ier niem ., 
(1823— 1894), sk o n stru o w a ł szereg m ostów  że­
laznych , w ynalazł w iązar h iperbo liczny  i o p ra ­
cow ał te o rje  dachów  kopułow ych .

S chw cdł, m iasto  w B ran d en b u rg ji (Niemcy), 
nad  rz. O drą z 8.931 m ieszk. i le tn im  zam kiem  
M o n t p l a i s i r  z XVII. w. W  1. 1689— 1788 
było  S. siedzibą m arg rab ió w  B randcnburg-S .

S chw egler A lbert, n iem ., filozof i filolog k las ., 
(1819— 1857), zw o lenn ik  H egla; nap isa ł: „Ge- 
sch ich te  d er P h ilo soph ie  im  U m riss" (1848), 
„D ie M etaphysik  des A ris to te les“ (1847— 48), 
„R Sm ische G esch ich te“ (1853— 58, 3 t.), „Ge- 
sch ich te  d e r g riech ischen  P h ilo soph ie" (18551 
i in.

S chw cid iiiłz , ob. Św idnica.
S c liw e ik art K arol, m a la rz  p rac u jąc y  w Polsce, 

(1770— 1855), pochodził z W irtem b erg ji, s tu d ja  
odby ł w S tu ttg a rc ie  i W iedn iu . O siedliw szy się 
w r. 1802 we Lw ow ie, m alow ał p o r tre ty  i m i- 
n ja tu ry  (najlepsze: a u to p o rtre t i p o r tre t żony).

S chw ein fu rt, m iasto  w D olnej F ra n k o n ji (Ba- 
w arja ), nad  M enem, p rzy  ko le i: W iirzb u rg — 
B am berg  z 36.336 m ieszk. i znacznym  p rzem y ­
słem , zw łaszcza chem icznym . S taroży tny  zam ek 
S. n a leża ł w X. w. do m arg rab ió w  S., p rzodków  
B abenbergów  i H ennebergów , a  zos ta ł zb u ­
rzony  1253.

S ch w ein fu rth  Georg, niem . b o ta n ik  i p o d ró ż­
n ik  po A fryce, (1836— 1925). N ap isał: „Im  Her- 
zen von A frika" (1874), „B eitrag  zu r F lo ra  
A eth iop iens" (1867), „A rtes a fr ica n ae "  (1875), 
„F lo ra  von A egypten" (1887) i in.

S chw cin ichcn  H ans von, rycerz  ś ląsk i, (1552— 
1616), pozostaw ił p am ię tn ik  o b e jm u jący  w y­
p ad k i m u w spółczesne do r. 1602, cenne źródło 
do s to sunków  obyczajow ych  ś ląsk ich , ja k  rów ­
nież zag ad n ień  po lsko -śląsk ich  te j epoki. Liczne 
w yd. niem . (osta tn ie  1911). P o lsk i p rzek ład  
sk ró co n y  H. F eldm anow sk iego . (Biblj. p a m ię t­
n ików  i podróży  po daw nej Polsce, t. II, 1870).

Schw elz, niem . nazw a S zw ajcarji (ob.).
Schw elm , m iasto  okręg , w W e stfa lji (N iem cy), 

p rzy  ko le i: E lb e rfe ld — H agen, po łączone tram ­
w ajam i z B a rm en — E lberfe ld , m a 21.692 m ieszk. 
o raz  p rzem ysł m etalow y , tek sty lny , m aszyno­
wy, gum ow y, spożyw czy i m eblow y.

S chw cm er R ichard , h is to ry k  niem ., (1857—  
1928), od 1922 p ro fe so r w F ra n k fu rc ie  n. M., 
n ap isa ł: „G eschichte der F re ien  S tad t F ra n k fu r t 
a. M.“ (1910— 18, 4 t.), „P apsttum  und  K aiser- 
tu m “ (1895), „R estau ra tion  und  R evo lu tion“ 
(4 w yd. 1924), „Vom Bund zum  Reich" (3 w yd. 
1920) i in.

S chw enckfe ld  K aspar, niem . sek c ia rz  i m istyk  
p ro test., (1489— 1561), p rzeciw n ik  ch ry sto lo g ji 
kośc ie lnej, m istycznie p rzek sz ta łc ił n au k ę  L u ­
tra . Jego zw olennicy (Szw enkfeldczycy) działa li 
p oczą tkow o  n a  Ś ląsku, od 1734 ta k że  w  płn. 
A m eryce, zw łaszcza P ensy lw an ji. P ism a i lis tv  
są zeb ran e  w „C orpus S chw enckfe ld ianorum " 
(1907— 1929, 8 t.).

19
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S ch w e n d e n e r S im on, b o ta n ik  n iem ., (1829— 
1919), p ro f. w  B azylei, T yb indze, B erlin ie , d o ­
w iódł p ie rw szy , że p o ro s ły  są o rg an izm am i zło- 
żo n em i z g lo n a  i g rzyba , za jm o w a ł się budow ą 
i ro zw o je m  ro ś lin y , w y k azał, że system  tk a ­
n ek , w a ru n k u ją c y c h  tęgość ro ś lin y  je s t zb u d o ­
w a n y  w  m yśl za sad  m ech an ik i. N ap isa ł: „Ober 
d e n  B au  u n d  das W ach s tu m  des F lech ten th a l-  
lu s “ (1860), „U n te rsu ch u n g e n  iibe r den  F lech- 
te n th a l lu s “ (1860— 68), „D as m ecb an isch e  P rin - 
z ip  im  an a to m isc h e n  B au  d er M onokotyledo- 
n e n  (1874), „D as M ik ro sk o p “ (1865— 1867), „Me- 
c h a n isc h e  T h eo rie  d e r  B la lts te llu n g e n “ (1878) 
i in.

S ch w en n in g en , m ia s to  w W irtem b e rg ji (N iem ­
cy), u  ź ró d e ł N eck aru , w  S chw arzw aldzie  
z 18.978 m ieszk . o raz  p rzem ysłem  z e g a rm i­
s trz o w sk im , e lek tro te ch n ic zn y m , chem icznym  
i m e ta lo w y m .

S cliw crin , d aw n e  księstw o  (p ierw o tn ie  b isk u p ­
stw o ), na leżące  obecn ie  do M eklem burg ji-S . 
z 752 km^. B iskupstw o  za łożone n a  z iem iach  
s ło w ia ń sk ic h  p rzez  H en ry k a  L w a 1167, zosta ło  
1648 w cie lone do M ek lem burg ji. S to licą  było  
B u  t  z o w.

S ch w erin , s ta ry  ró d  p o m o rsk i, rozga łęz iony  
ró w n ież  w  S zw ecji i K u rlan d ji. W y b itn ie js i 
cz łonkow ie :

1. O tto , (1616— 1679), od  1658 m in is te r  b r a n ­
d en b u rsk i.

2. O tto , (1645— 1705), sy n  pop rz ., pose ł b r a n ­
d e n b u rsk i w L o n d y n ie  i W ied n iu .

3. K u rt C h ris to p h , (1684— 1757), k o le jn o  
w  słu żb ie  w o jsk o w ej h o le n d e rsk ie j, m ek lem b u r- 
sk ie j, 1720 w  a rm ji p ru sk ie j ;  1740 fe ld m a rsz a ­
łek , od zn aczy ł się  pod  M ollw itz 1741. W  d ru ­
g ie j w o jn ie  ś lą sk ie j zm usił P ra g ę  do k a p i tu la ­
c ji (1744). P o leg ł w czasie  w o jn y  s ied m io le tn ie j 
p o d  P ra g ą .

S eh w erte , m ia s to  w  W e stfa lji (N iem cy), n ad  
rz. R u h r, p rzy  ko le i: H agen— D o rtm u n d  z 16.465 
m ieszk ., ra tu sz em  z XVI. w. o raz  znacznym  
p rzem y słem  h u tn iczy m , w alco w n iam i, n ik low - 
n ia m i i fab r. d ru tu , n itó w  i łańcuchów .

S ch w ertfeg e r B e rn h a rd , n iem . h is to ry k , u r. 
1868, 1910— 14 w y k ład o w ca  w  A k ad em ji w o ­
je n n e j ,  od  1916 p u łk o w n ik  w p o lity czn y m  o d ­
d z ie lę  g en era ł, g u b e rn a to rs tw a  w  B elgji, od  1926 
d o c e n t h is to r j i  w o jny  św ia to w ej w  H anow erze. 
Z a jm u je  się  zagadn ien iem  odpow iedz ia lnośc i 
za  w y b u ch  w o jn y  św ia tow ej. N ap isa ł: (z W ilh . 
K ohlerem ) „Z u r eu ro p a isch e n  P o litik “ (1919, 
5 t.), „ P o in c a re  u n d  d ie Schuld  am  W e ltk r ie g e “ 
(1921), „D ie b e lg isch en  D okum en te  zu r Vorge- 
sc h ich te  des W e ltk r ie g s  1885— 1914“ (1926, 9 t.), 
„D ie d ip lo m a tisc h e n  A kten  des A usw artigen  
A m ts...“ (1923— 7, 8 t.) i in.

S chw etz ingen , m ia s to  w  B ad en ji (Niem cy), 
w o k rę g u  M annheim , p rz y  ko le i: D a rm sta d t—  
K arls ru h e  z 9.341 m ieszk .; za m k ie m  z XVIII. w. 
i p ię k n y m  p a rk ie m  z 1753.

S chw iebus, ob. Ś w iebodzin .
S chw ind  M oritz  von, a u s tr j .  m a la rz  i ry sow ­

n ik , (1804— 1871), uczeń  L. S c h n o rra  we W ied ­
n iu  i C o rneliu sa  w  M o n ach ju m , b y ł p ó źn ie j p ro ­
feso rem  a k a d em ji m o n a c h ijsk ie j. Z dzieł jego, 
o d zn a cz a jący c h  się ro m an ty czn e m  u jęciem , r y t ­

m em  ko m p o zy cji i d o sk o n a ły m  ry su n k iem , w y­
m ien ić  na leży : sceny  w edług T ieck a  w B ibljo- 
tece k ró lew sk ie j w M onach jum , m alow id ła  
śc ien n e  w t. zw. „A n tikensaa l"  w K arlsru h e , 
o b ra z k i ro d za jo w e , ja k :  „P o ran e k  w eselny", 
b a jk a  o K opciuszku , sceny  z życ ia św . E lżb ie ty  
i z h is to r ji  tu ry ń sk ie j w W a rtb u rg u , cykl a k w a ­
rel p. t. „S iedem  K ruków " i cyk l o p ię k n e j Me- 
luzyn ie.

S ch w itte rs  K u rt, n iem . p isa rz  i m a la rz , ur. 
1887, a u to r  poezy j d a d a is ty czn y c h : „A nna Blu- 
m e “ (1919), „K a th ed ra le"  (1919), „D ie B lum e 
A nna" (1922) i i. W  1. 1923— 27 w ydaw ał cz a ­
sop ism o  „M erz", pośw ięcone sk ra jn y m  p rąd o m  
arty sty czn y m .

S chw ob M arcel, p isa rz  fran c ., (1867— 1905), 
a u to r  o p o w iad a ń  sym b o liczn y ch : „Le ro i au  
m asq u e  d ’o r “ (1893), „Le liv re  de M onelle" 
(1894, p rze k ład  B ron . O stro w sk ie j), „L a croi- 
sad e  des e n fa n ts"  (1896, p rz e k ła d  M iriam a- 
P rzesm yck iego ), ob a  o s ta tn ie  raz em  p. t. „La 
lam p ę  de P syche" (1903), pod  pseud . L o y s o n -  
B r i d e t :  „M oeurs des D iu rn a le s , tr a i te  de 
jo u rn a lism e "  (1903, sa ty ra  n a  d z ien n ik a rs tw o  
p ary sk ie ) i i. W yd. zb ió r, od  r. 1927.

Schw yz, jed en  z 3 n a js ta rsz y c h  k an to n ó w  
sz w a jc a rsk ich , m iędzy  k a n to n a m i: Z urych, 
S an k t G allen, G larus, U ri, U n te rw ald en , L u ­
ce rn a  i Zug, o d w ad n ia n y  do jez. Z u rychsk iego  
i jez. C zterech  K an tonów . P o s iad a  908 km=, 
z czego 58%  w y p ad a  n a  ro le  i p as tw isk a , 20,7% 
n a  lasy , a 21,3%  n a  n ieu ży tk i. L u d n o ś ć  
(61.650 głów) sk ła d a  się z ka to l. N iem ców , t r u d ­
n i się zaś ro ln ic tw em , chow em  b y d ła  i p rze m y ­
słem . W ład zę  u s taw o d aw czą  sp ra w u je  R ada 
K a n to n a ln a  (w y b ie ran a  n a  4 la ta ), a  w y k o n aw ­
czą R ada  R ządząca (7 członków , w y b ieranych  
co 4 la ta ) . S t o l i c ą  je s t S.

D z i e j e .  W  w czesnem  śred n io w ieczu  by ła  
to  g m in a  M arkgenossenschaft, zaw isła  sądow o 
od H absbu rgów . D opiero  n a  p o cz ą tk u  w. XIV., 
po  b itw ie  pod  M orgarten  (1315) u zy sk a ła  p o li­
ty c zn ą  n iezaw isłość . P ow oli p o w ięk sza jąc  się, 
s ta ła  się n a jzn a cz n ie jszą  częścią s ta re j Szw aj- 
c a r ji.  B ro n iła  się zacięcie p rzed  re fo rm ac ją . 
P rz y łąc zy ła  się do je d n o lite j rep u b lik i szw ajc. 
po zacię tym  opo rze  z b ro jn y m  (1798). Od r. 1803 
tw o rzy ła  oddzielny  k a n to n .

S chw yz, s to lica  k a n to n u  S. i le tn isk o  (520 m 
n a d  poz. m o rza), u stó p  góry  M ythen, p rzy  k o ­
lei G o ta rd a  z 8.162 m ieszk ., ra tu sz em  z 1642 
i znacznym  hand lem .
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S cliybcrgson  M agnus G ottfrid , h is to ry k  f in ­
lan d zk i, (1851— 1925), p ro fe so r w H elsingfo rs 
od  1883, n ap isa ł: „F in la n d s  h is to ria "  (1887— 89, 
2 l.), „P o litisch e  G eschiclite F in n ia n d s  1809—  
1919“ (1925) i in. R edagow ał „F in sk  T id sk rif t" .

Sciucca, m iasto  n a  Sycylji, w prow . A grigento 
(W łocliy), n ad  m orzem  S ycy lijsk iem  z 25.630 
m ieszk., k a te d rą  (1030), kościo łem  z XII. w., 
p rzem ysłem  rj'b n j 'm  i ceram icznym  o raz  b u d o ­
w ą o k rą tó w  i hand lem .

S chu lop itys Sieb. et Zucc., ro ś lin a  szp ilkow a 
z ro d zin y  T aso d iac ea e . Jed y n y  g a tu n ek  S. ver- 
tic illa ta  Sieb. et Zucc. dochodzi 40 m  w ysoko­
ści, szp ilk i w  liczbie 20— 10, 10 cm  długości, 
u staw io n e  w  okó łk ach , z ro śn ię te  po dw ie 
w zdłuż. G ałązk i są częstym  m otyw em  n a  j a ­
p ońsk ich  lakach . W  E u ro p ie  w częściach c iep ­
le jszych  hodow ane ja k o  drzew o ozdobne. 

S ciacn idae, p. U m brow ce.
S cia lo ja , 1. A ntonio , w łoski ek o n o m ista  i po ­

lityk , (1817— 1877), 1848 m in is te r ro ln ic tw a
w N eapolu , późn iej p ro fe so r ekonom ji polit. 
w T u ry n ie , b ra ł czynny udzia ł ja k o  d ep u to w a­
ny  w życiu po litycznem . N ap isał: „P rincip i 
d e ll’ econom ia sociale" (1846), „ In d u str ia  e p ro- 
tezione" (1843) i in.

2. Y itto rio , d y p lo m a ta  i p raw n ik  w łoski, ur. 
1856, od 1879 p ro fe so r w C am erino, 1880 w Sie­
nie, 1884 w Rzym ie. 1904 sen ato r, 1909— 10 był 
m in is trem  sp raw ied liw ośc i, 1919— 1920 sp raw  
zag ran icznych . P rzew odniczy ł delegacji w ło­
sk ie j n a  k o n fe ren c ji w L ocarno . Był delegatem  
W łoch  w R adzie Ligi N arodów  i delegatem  
w Z grom adzen iu  Ligi (1922— 1927). Je s t p rezy ­
den tem  M iędzynar. In s ty tu tu  d la  u je d n o s ta jn ie ­
n ia  p raw a  pryw atnego . N apisał: „Corso di isti- 
tuz ion i di d ir itto  ro m an o " (1912) i in. Założył: 
Is titu to  di d ir itto  R om ano. Je st (od 1921) człon­
k iem  zagr. P o lsk ie j A kadem ji U m iejętności.

S c ia ra  m ilita ris  Now. ( p l e n i ó w k a ) ,  m u ­
chów ka z rodź. M ycetophilidae, ow ad 3— 4.5 
m m  dług., lśn iąco  czarny , odw łok z bo k u  żó ł­
ty. G ąsienice szare z czarną głów ką, ży ją  w zie­
m i, żyw ią się p róchn icą . W  końcu  czerw ca łą ­
czą się w niezliczonej ilości w ko lum ny  i od ­
b y w ają  w nocy w ędrów ki, t. zw. p leń  np. w T a ­
trach . W  k ońcu  lipca p rzepoczw arcza ją  się. 
P leń  p o jaw ia  się ty lko  w pew nych la tach .

SclcIi, m iasto  n a  Sycylji, w prow . Ragusa, 
przy  ko le i: S yrakuzy— L icata  z 21.667 m ieszk.

Science (franc.), w iedza; we F ra n c ji nazw a 
S c i e n c e s  w ściślejszem  znaczeniu  odnosi się 
ty lko  do m a tem aty k i i n au k  p rzyrodniczych  
(w przeciw ieństw ie do 1 e 11 r  e s, n auk  h isto ­
rycznych i języków ).

S cicn tia (lać.), w iedza.
Scilicet (lać. skr. sc. lub  scil.), m ianow icie. 
Scilla (Scylla, s taroż . Scyllaeum ), m iasto  

w prow . Reggio di C a lab ria  (W łochy), n ad  cie­
śn iną  M esyńską z 6.859 m ieszk. i portem .

Scilla L. (c e b u 1 i c a, o s z 1 o c h ) , cebulko­
w a ro ślina  z rodziny  L iliaceae, m a liście rów- 
now ąskie, kw iaty  zeb rane w grona, n iebieskie, 
czerw one, rzadzie j b iałe, ow ocem  ku lis ta  p u ­
szka. S potykam y je  głów nie nad  m orzem  
Śródziem nem . W  Polsce dziko S. b ifo lia  L. (c. 
d w u 1 i s t n a) o kw iatach  ciem no-niebieskich.

W  og rodach  hodow ane p łd .-europejsk ie S. 
an io en a  L. i S. non  sc rip ta  Hoffm . et L ink.

Scilly, g ru p a  140 bezleśnych  i skalistych w y­
sepek  u płd. w ybrzeży  K ornw alji (Anglja), na 
A tla n ty k u  z 1.749 m ieszk. (na Saint M ary’s, 
T resco , S a in t M artin ’s, S ain t Agnes i B ryer).

S cincidac, p. Sligow ate.
S cincus, śliga, ob. S ligowate.
Sclo cu i c rcd id i (lać. „W iem , kom um  zaw ie­

rzy ł" ), znane  pow iedzenie św. P aw ła, z jego li­
s tu  Il-go  do T ym oteusza, 1, 12.

Scio lto  (w łosk.), m uzyczne ok reślen ie : w yko­
n ać  sw obodnie .

S cio to , p raw oboczny  dopływ  rz. Ohio (Ame­
ry k a  p in .), d ługi 325 km . W ypływ a na płd.-zach. 
od  L im y, a uchodzi pod  P o rtsm o u th , żeglowna 
n a  210 km.

Scipio AIricanus (Maior).

Scipio, p a tryc , ro d zin a  rzym sk. (z rodu  Kor- 
neljuszów  [Cornelia]):

1. L. C o r n e l i u s  S. B a r b a t u s ,  konsu l 
298, zw ycięzca E tru sków . —  2. L. ,C o r  n e 1 i u  s 
S c i p i o ,  syn poprz., k onsu l 259, zdobyw ca 
K orsyki i S ardyn ji. —  3. i 4. P. i C n. C o r n e ­
l i u s  S., synow ie poprz., w alczyli z K artagiń- 
czykam i nad  T icino  i T reb b ią  218, zginęli w Hi- 
szp an ji 211. —  5. P. C o r n e l i u s  S. A f r  i- 
c a n u s  (M aior), syn  S. 3., (235— 183), zdobył 
Nową K artag inę 210, pobił H asd ru b a la  B arkasa 
209, ukończył podbó j H iszpan ji 206, 205 k o n ­
sul, p rzep raw ił się 204 do A fryki, gdzie pobił 
H an n ib a la  pod Z am ą 202; odbył tr iu m f i o trzy ­
m ał zaszczytny przydom ek  A fricanus; 199 cen­
zor, 194 po raz drugi konsu l, b ra ł jak o  legat 
swego b ra ta  L uciusa udzia ł w w ojn ie z Antjo- 
chem  sy ry jsk im ; có rką  jego by ła C o r n e l i a ,  
m a tk a  G rakchów . —  6. L. C o r n e l i u s  S., 
b ra t poprz., zw ycięzca A ntjocha syryjskiego 
pod M agnezją 190. —  7. P. C o r n e l i u s  S. 
(Aem ilianus) A fricanus M inor, syn L. Aem iliusa 
P au llu sa , p rzez adop tac ję  w nuk starszego Afri- 
canusa, konsu l 147, przez zburzenie K artag iny  
(146) zakończył III w ojnę punicką; 142 cenzor, 
134 konsu l po raz drugi, zdobył 133 N um ancję 
(stąd N um antinus), przeciw nik  refo rm  Tib. 
G rakcha. O bcował z Polybiosem , T erentiusem , 
L uciliusem .

Scirocco (włosk.), ob. S irokko.
S cirpus L. ( s i t o w i e ) ,  rodza j, należący  do 

C yperaceae, rośnie na m iejscach  m okrych  ca­
łej ziemi. S. lacustris L. (o c z e r  e t) pospolity  
n a  niżu, dochodzi do 2,5 m  w ysokości. Jako  
u lub ione ogrodów ki S. na ta len sis  Bchć. i S. gra- 
cilis Nees. z płd. Afryki.

19*
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S c irrh u s  (łać.), r a k  tw ard y , guzow aty , często 
w y s tę p u ją c y  w żo łąd k u , lub  ja k o  ra k  g ru czo ­
łów  su tk o w y c h .

S c issu ra  (łać.), ro z łączen ie , rozc ięc ie , szcze­
lin a .

S c ita m in e a e  ( b a n a n y ) ,  rz ą d  ro ś lin  jedno - 
liś c ie n n y ch , c h a ra k te ry z u ją  się k w ia tam i grzbie- 
c is te m i, często  asy m etry czn em i, tró jd z ie ln e m i, 
k tó ry c h  p ręc ik i u le g a ją  n ie je d n o k ro tn ie  z re d u ­
k o w a n iu  aż do jednego . L iście  duże, o nerw ac lj 
p ie rz as ty ch . N ależą tu ta j  ro d z in y : M usaceae, 
Z in g ib eraceae , C annaceae, M aran taceae .

S c iu rid ae , p. W iew ió rk o w ate .
S c iu ro p te ru s , p. P o la tu c h a .
S ciu ru s, w iew ió rk a .
S c la te r  P h ilip  L u tley , an g ie lsk i zoolog (1829— 

1913), s e k re ta rz  lo n d y ń sk ie j Z oological Society, 
p ra c o w a ł n a d  sy s tem a ty k ą  kręgow ców  (zw ła­
szcza p taków ) i ich  rozm ieszczen iem , jed en  
z tw ó rcó w  now oczesne j zoogeog rafji. N ap isa ł: 
„A rg en tin e  O rn ith o lo g y “ (1888— 89), „E xotic  
O rn ith o l.“, w y d aw ał „ lb is “ i „ N a tu ra l H isto ry  
R ev iew “.

S clavus W iesław , pseud . W acław a  G ąsiorow - 
sk iego  (ob.).

S e le ra  (greek.), b ia łk ó w k a , tw ard ó w k a , ob. 
O ko ludzk ie .

S c le ra n th u s  L. ( c z e r w i e c ) ,  zio ła , n ależące 
do ro d z in y  C ary o p h y llaceae . S. a n n u u s  L. (c z. 
r o c z n y )  w  P o lsce  p o sp o lity  n a  ca łym  n iżu  
w  m ie jscac li p iaszczy sty ch , m a liście  w ąsk ie  
za o strzo n e , z ie ło n aw e kw ia ty .

S c le ritis  (greek.), z a p a len ie  tw ard ó w k i, ob. 
T w ard ó w k a .

S c le ro d e rm a  P ers. ( t ę g o s k ó r ) ,  g rzyb , n a ­
leżący  do  G asterom ycetes, ży je  n a  ziem i lub  
tu ż  p o d  z iem ią, w y stęp u je  w E u ro p ie  i A m e­
ryce. S. Y ulgare F r. ( f a ł s z y w a  t r u f l a )  
do  6 cm  p rz e k ro ju , n a  zew. p o p ęk a n a , u n a s a ­
dy  cy try n o w o -żó lta , poza  tern b ru d n o -b ia la  do 
b ro n zo w ej, w ew n. cza rn a , tru ją c a , ró żn i się od 
p raw d ziw y ch  tru fl i  g ru b ą  łu p in ą , w y raźn ie  o d ­
c ię tą  od  w n ę trza .

S c ie ro tin ia  F uck ., g rzyb , n a leżący  do ta rcza - 
k ó w , tw orzy  cza rn e  p rz e trw a ln ik i (sk leroc ja), 
z k tó ry c h  po o k resie  spoczynkow ym  w y ra s ta ją  
ow o cn ik i n a  trzo n k a ch , podobn ie  ja k  u  ro d za ju  
P ez iza . W iele g a tunków  w yw ołu je  ch o ro b y  ro ­
ślin , np .: S. tr ifo lio ru m  E rik s . w yw ołu je  ch o ­
ro b ę  kon iczy n y , S. sc le ro tio ru m  Sacc. b u rak ó w  
i rzo d k ie w k i, o raz  pom idorów , ogórków , d a lji 
i t. d. S. te m u le n ta  (Prill. e t Del.) R ehm  w z ia r ­
n ac h  ży ta  je s t  sk ła d n ik ie m  tru ją cy m ; w z ia r­
n ach  L o łium  w y s tę p u ją  rów nież g a tu n k i S., p o ­
w o d u jąc  jego tru ją c e  w łasności. S. tu b e ro sa  
(Hedw.) F u ck . tw o rzy  w k łączach  ro d za ju  Ane- 
m one sk le ro c ja  d ługośc i 3 cm. R odzaje M onilia 
w y w o łu ją  ch o ro b y  d rzew  ow ocow ych.

S cle ro tium , g rzy b n ia  o c h a ra k te rz e  p rze trw a l- 
n ikow ym , p. Grzyby.

S. C. M. =  S acra  C aesa rea  M ajestas (lać.), 
m a je s ta t cesa rsk i.

Scoglio (z w łos.), n az w a  bez lu d n y ch  i sk a li­
stych  w ysepek  n a  A d rja ty k u .

Scolcx, ob. Tasiem ce.
Scoliosis (greek.), boczne sk rzy w ien ie  k ręg o ­

słu p a , ob. K ręgów  schorzen ia .
Sclopfs di S a le ran o  F ederigo , h r., w łoski h i­

s to ry k  i m ąż  s tan u , (1798— 1878), 1848 m in is te r  
sp raw ied liw o śc i, 1860 m in is te r  p ań s tw a , 1861— 
64 p rez y d e n t sen a tu , a od 1804 A kadem ji w T u ­
ry n ie . N ap isa ł: „S lo ria  de lla  an tic a  leg islazioue 
del P ie m o n te “ (1833), „S to ria  de lla  leg islazioue 
i ta l ia n a “ (1863— 64, 4 t.) i in.

S co lo p a c id a e  ( b e k a s y ) ,  ro d z in a  p ta k ó w  b ro ­
dzących  o c ien k im  dziobie. B ekasy  w łaściw e są 
to  p ta k i m ałe , za m ieszk u jące  b ło tn is te  m iejsca. 
Ż y ją  p a ra m i, łączą  się w w iększe g ro m ad y  z i­
m ą. P rz ew aż n ie  nocne, w y g rzeb u ją  p o k arm  
w b łoc ie  dziobem , za o p a trz o n y m  w c ia łk a  czu ­
ciow e. G nieżdżą się  n a  ziem i, znoszą 4 ja ja , 
k tó re  o b o je  rodzice  w y siad u ją . B e k a s  s ł o n -  
k  a (Scolopax ru s tic o la  L.), do 30 cm dl., o u p ie ­
rz e n iu  sz a ro -b ru n a tn e m  p rążk o w an em , b. zm ien- 
nem , za leżn ie  od p o ry  ro k u , m ieszka  w całe j 
E u ro p ie  i Azji p łn .-w sch ., n a  zim ę ciągn ie do 
A fryk i i In d y j; u n as  od m a rc a  do p a ź d z ie rn i­
k a . B. w i ę k s z y  ( d u b e l t ,  G allinago  m edia 
F risch .) 28 cm dł., c iem n ie jszy  od poprz . jest 
m ieszk ań cem  tu n d ry , u  nas  p rze lo tn ie  w k w ie t­
n iu  i w rześn iu . B. k s z y k  (G. gallinago  L.) 
w ielkości sło n k i, ży je  w  E u ro p ie  i Azji p in .; 
u  n as  p rz e la tu je  w m a rc u  i p aźd z ie rn ik u , cza­
sem  z im u je . B. m a ł y  (L im noeryp tes  g a llinu la  
L.) 16 cm  dł., ży je w R osji i n a  S yberji, do nas 
z a la tu je  w k w ie tn iu  i w rześn iu , czasem  zostaje .

T u  na leżą  b i e g u s y  (T ringa L.), o długim  
dziob ie, ży jące  n a  b rzeg ach  m órz, np . b. r  d z a- 
w e k (T. c a n u tu s  L.) 25 cm  dł., czarny , b ru - 
n a tn o p łam is ty , w zim ie sz a ry  i b. m a l u t k i  
(L im onites m in u ta  Leisl.) 14 cm  dł., c z a rn o ­
b ia ły , oba w E u ro p ie  i Azji. B. g ó r  z a k (Pe- 
lid n a  a lp in a  L.) 16 cm  dł., o zm iennem  u p ie ­
rzen iu , ży je ja k  poprz .

B r o d ź c e :  br .  l e ś n i k  (T o tanus g la reo la  
L.) 22 cm  dł. i b r. k r w a w o d z i ó b e k  (T. 
to ta n u s  L.) 27 cm  dł., o b a  b ru n a tn e , gn ieżdżą 
się w E u ro p ie . T u  należy  b o j o w n i k  b a t a -  
I j o n  (M achetes p u g n ax  L.), k tó reg o  sam iec 
m a p ięk n y  s tró j godow y i odznacza się w ielką 
zm ien n o śc ią  in d y w id u a ln ą . U ro d za ju  R ostra- 
tu la  Y ieill. (np. R. capensis  L .), z am ieszk u jące­
go A frykę, A u stra lję  i A m erykę płd. sam iec jest 
s łab ie j u b a rw io n y  i sam  w y siad u je  ja ja . T u  n a ­
leżą k u  l i g i  (N um enius, p.). S z l a m n i k i  
(L im osa Briss.) m a ją  dziób  długi, w ygięty. Sz. 
w i e l k i  (L. lim osa  L.) 48 cm  dł., rdzaw obru - 
n a tn y , ży je w E u ro p ie  n a  bagnach . Sz. r d z a ­
w y  (L. la p p o n ica  L.), c iem niejszy  od poprz., 
41 cm  dł., ży je n a  b rzegach  m órz E u ro p y  płn. 
U p ł a t k o n o g ó w  (P ha lo ropus Briss.) p alce  
są po łączone  b łoną , a  sam ica p ię k n ie j u b a r ­
w iona. S z a b l o d z i ó b  (R ecu rv iro s tra  avocet- 
ta  L.) 43 cm dł., m a dziób cienki, w ygięty  do 
góry. Żyje tow arzysko  n ad  m orzam i E uropy .

B ekasy  są p ta k am i łow nem i. Na s łonk i p o ­
lu je  się n a  w iosnę i w jesien i, 1) podczas c ią ­
gów  ran n y c h  i w ieczornych , k iedy  to  g ro m a­
dam i z hałasem  p rz e la tu ją  z kępy  n a  kępę, 
2) z psem , 3) z nagonką , o ile je s t ich dużo. 
M ięso słonek  je s t b. d e lik a tn e  i sm aczne.

S colopax, słonka , ob. Scolopacidae.
S co lopend ra , p. W ije.
S co lopendrium  Sw. ( j ę z y c z n i k ) ,  p ap ro ć  

z ro d zin y  P o lypod iaceae, m a liście lance tow ate , 
n iepodzie lone, na spodn ie j s tro n ie  liścia k u p k i
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z e b ran e  w  tw o ry  lin ijk o w a te . S. v u lg a re  Sni. 
(j. z w y c z a j n y )  w P o lsce  rz a d k i w zac ie ­
n io n y ch  la sac h  k a rp a c k ic h , n a  w yżyn ie  M ało­
p o lsk ie j, O polu , P o d o lu  i W o ły n iu , liśc ie  o 16— 
48 cm  d ługośc i, o gonk i liśc iow e p o k ry te  b ru - 
n a tn en ii łu sk am i.

S co ly tu s , p. K orn ik i.
S com bcr, ry b a , p. M ak re lo w ate .
S co m b crid ae , ro d z in a  ry b , ob. M akre low ate .
S co m b cro so c id ae , ro d z in a  ry b , ob. W ręgow - 

eow ate .
S coiito  (w łosk.), ob. D yskon t.
S co p itu s  (łać.), je d n a  z p ie rw szy ch  k ró tk ic h  

b ro n i p a ln y ch , o d p a la n a  lon tem .
S copo lia  Ja cq . (1 u 1 e c z n i c a), z io ła  z ro ­

dziny  S o lan aceae , m a ją  s iln ie  ro z w in ię te  k łą ­
cze, ca ło b rzeg ie  liście , k w ia ty  b ru d n o -p u rp u ro -  
we lu b  z ie lonaw e. S. c a rn io lic a  Ja cq . (1. o d u ­
r z a j ą c a )  w P o lsce  dziko  w  ro zrzu c o n y ch  
s ta n o w isk a c h , zdz icza ła  w W ileńszczyźn ie , p o ­
chodzi z E u ro p y  p łd . K łącze b a rd z o  tru ją c e  (za­
w ie ra : h y o scy am in ę , a tro p in ę , sk o p o la m in ę ), 
m a za s to so w a n ie  p rzec iw  reu m a tj'zm o w i, feb rze  
i t. d.

S c o rd a tu ra  (w łosk.), z m ian a  s tro ju :  d aw n ie j 
u w irtu o zó w  ro zp o w szech n io n y  sposób  p rz e s tra -  
ja n ia  s tru n  n a  sk rzy p c ac h , lu tn i, d la  w ydobycia  
ak o rd ó w  lu b  p o d w ó jn y ch  tonów , n iem ożliw ych  
do w y k o n an ia  p rz y  n o rm a ln y m  s tro ju . Ś ro d ­
k iem  tym  po słu g iw ał się  często  P ag an in i.

S co rd ia , m ia s to  n a  Sycylji, w  p row . K a ta n ja  
z 10.227 m ieszk .

S core  (ang.), ty le , co p a r ty tu ra .
S corel (S c h o r e  1, S c h o o r l e )  J a n  van, 

m a la rz  i a rc h ite k t  n id e rla n d z k i, (1495— 1562), 
uczeń  J. C o rnelisza  i J. M abuse’a, p o d ró żo w ał 
w iele. Je s t w y raz ic ie lem  te n d en c y j w łosk ie j 
sz tu k i w H o lan d ji, z ach o w a ł je d n a k  w łasny  
c h a ra k te r  w sw ych d z ie łach , z k tó ry ch  g łów ne: 
o łta rz  w  O ber-V ellach  w  K a ry n tji (1520), 
„U krzyżow an ie" (1530, B onn), „ P o k u tu ją c a  M a­
g d a len a" , „B atseba w  k ąp ie li"  (A m sterdam ), 
„D aw id i G olja t" (D rezno), „M adonna z D zie­
c ią tk iem " , „C hrzest C h ry stu sa"  (Berlin) i in. 
Z p o r tre tó w  S. n a js ła w n ie jsz e : A gaty van  
S choenhoven  (Rzym ), van  D ussena (Berlin) 
i p o r tre t  ro d z in n y  (Kassel).

S co resby  W illiam , an g ie lsk i żeg larz , (1789— 
1857), o s ią g n ą ł 1806 z o jcem  W i l l i a m e m  
(f 1829) 81”30' szer. p łn ., b a d a ł 1822 w sch. w y­
b rzeża  G ren lan d ji m iędzy  69“ a 74“ szer. płn., 
1825 zos ta ł duchow nym .

S co resbysund , p o tężn y  f io rd  w  śro d k . części 
wsch. w ybrzeża G re n la n d ji, m iędzy  70“ i 71“ 
szer. p łn . z o sied lam i E sk im osów .

S co rp ac n id ae  (n a j e ż o w a t e), ro d z in a  ryb  
k o stnoszk ie le tow ych  o sp łaszczonem  ciele i k o l­
czas te j p łe tw ie  g rzb ie to w ej. N a j e ż  n o r w e -  
s k  i (Sebastes no rveg icus Muli.) 50— 60 cm dł., 
czerw ony, ży je  w ok o licach  p o la rn y c h  w  głęb. 
150— 200 m. N. r o p u s z n i c a  (S corpaena por- 
cus L.) b ru n a tn o -c z e rw o n a  w M orzu Ś ródziem - 
nem  i A tlan ty k u ; ko lce  jad o w ite . N. s z k a  r  a d- 
n i c a  (Synanceia v e rru co sa  B loch.), też ja d o ­
w ita  śm ierte ln ie  z Oc. In d y jsk ieg o , S pokojnego  
i M orza C zerw onego.

Scorplonłda, ob. S k o rp jony .
S corp łus (łać.), gw iazdozb ió r, ob. S korp jon .

S co rzo u e ra  L. ( w ę ż y  m o r d ) ,  zio ła, n a le ­
żące do C om positae , m a ją  liście długie, p o ­
d o b n e  do  traw , koszyczk i o k w ia tach  języcz­
k o w y ch  żó łtych , ze sok iem  m lecznym . R osną 
w  E u ro p ie  p łd . i śro d k o w ej. S. h isp an ica  L. 
( c z a r n e  k o r z o n k i ) ,  k o rzen ie  zw ierzchu  
cza rn e , w ew n. b ia łe , u ży w an e  n a  ja rz y n ę , szcze­
g ó ln ie  w  E u ro p ie  p łd . często  hodow ana . L iście 
u ży w a n e  n a  p o k a rm  d la  gąs ien ic  jed w ab n ik a .

S co tla n d  Y ard , siedz iba  p o lic ji lo ndyńsk ie j, 
d a w n ie j n a  w sch . od  W h ite h a ll, od  r. 1890 jako  
N ew, S. Y. n a  Y ic to ria  E m b a n k m e n t w pobliżu  
m o s tu  W e stm in s te r.

S co to m a (greek.), c iem na p la m a  w  p o lu  w i­
d ze n ia  p rz y  sch o rz en ia ch  s ia tk ó w k i, n erw u  
w zro k o w eg o  lu b  d róg  w zro k o w y ch , w zględnie 
ich  o śro d k ó w  w  m ózgu. P o r. ta k ż e  M roczki m i­
gocące.

S co łsm an , T h e  („S zkot"), n a jw ięk sz y  szkocki 
d z ie n n ik  p o lity cz n y  (libe ra lny ) i hand low y , 
zał. 1817, w ychodzi w  E d y n b u rg u .

W . Scott.

S co tt, 1. S ir (od 1820) W a lte r, p isa rz  ang . 
(szkocki), * 1771 w E d y n b u rg u , f  1832 w  Abbots- 
fo rd , od  1792 sędzia , 1799 sz e ry f  w  S elk irk sh ire , 
1806 p ie rw szy  se k re ta rz  try b u n a łu  w  E d y n b u r­
gu, w 1804— 12 m ie sz k a ł w A shstiel, 1812 w y­
b u d o w a ł sob ie  zam ek  A b b o tsfo rd , w pobliżu  
k tó reg o  z n a jd u je  się D ry b u rg h  A bbey z jego 
g robem . W  1826 w sk u te k  b a n k ru c tw a  firm y  
w y d aw n icze j B a lla n ty n e  sp a d ł n a ń  d ług  117.000 
£ ,  choć  p ra w n ie  n ie  b y ł zań  odpow iedzia lny , 
w zm ożoną  p ro d u k c ją  p o d n ió s ł f irm ę  z upadku . 
R ozpoczął od  p rze k ład ó w  B u rg era  (1796) i od 
k o m e n to w an e g o  w y d an ia  „The M instre lsy  of 
th e  S co ttish  B o rd er"  (1802— 03, 3 t., now e wyd.
1902). P ie rw sze  o ry g in a ln e  u tw o ry  w ierszem  
z d z ie jó w  ry ce rs tw a  szkocko-ang ie lsk iego : „The 
L ay  o f th e  L as t M instre l" (1805, p rze k ład  A. E. 
O dyńca , 1842), „M arm ion, a T ale  o f F lo d d en  
F ie ld "  (1808), „L ady  of the L akę" (1810, n a j ­
lepszy  z tych  u tw orów  S.; p rze k ład  K aro la  S ien ­
k iew icza, 1822, w p łynął n a  ów czesną p o ez ję  p o l­
sk ą ; n a s tę p n y  p rzek ład  A. E. O dyńca, 1838), 
„R okeby" (1813), „The L o rd  o f th e  Isles" (1815. 
p rz e k ła d y  W andy  M ałeckiej, M arji U nickiej) 
i i. N astępn ie  zw rócił się S. do pow ieści i h ar-  
m o n ijn em  połączen iem  w iedzy  h is to ry czn o -an - 
ty k w ary c zn e j, b y s tre j o b se rw ac ji obyczajów  
i tw ó rcze j w yobraźn i s tw o rzy ł now oczesną p o ­
w ieść h is to ry czn ą . W  całości w ydał 29 „W aver-
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le y  N o v e ls“, t a k  n a z w a n y c h  o d  p ie rw s z e j  p o ­
w ieśc i, w y d a n e j  a n o n im o w o  w  r. 1814 p. t. „W a- 
v e r le y “ (n o w y  p r z e k ła d  T e re s y  Ś w id e rsk ie j ,  
1929), o p ró c z  k tó r e j  p rz e sz ło ś ć  S z k o c ji o p is u ją :  
„G u y  M a n n e r in g “ (1815), „ T h e  A n t iq u a ry “ 
(1816), „R o b  R o y “ (1818; n o w y  p r z e k ła d  T . Ś w i­
d e r s k ie j ,  1926), „T h e  B r id e  o f  L a m m e r m o o r “ 
(1819; s tą d  o p e r a  D o n iz e ttie g o , 1835; n o w y  p r z e ­
k ła d  T . Ś w id e rsk ie j ,  1928), „ T h e  L e g e n d  o f  M on- 
t r o s e “ (1819), „T h e  M o n a s te ry “ (1820), „T h e  
A b b o t“ (1820), „S t. R o n a n ’s W e II“ (1824) i i., 
w ś ró d  n ic h  n a j le p s z e , o b o k  „ W a v e r le y “ je g o  
p o w ie ś c i:  „O łd  M o r ta l i ty “ (1816), „ T h e  H e a r t  
o f  M id lo th ia n “ (1818) i „ T h e  F a i r  M a id  o f  P e r th “ 
(1828). W ą tk i  s ta ro a n g ie ls k ie  w y s tę p u ją  w  d łu ­
go  p r z e c e n ia n y c h  n a  k o n ty n e n c ie  p o w ie ś c ia c h : 
„ Iv a n h o e “ (1819; n o w y  s k ró c o n y  p r z e k ła d  A nt. 
L a n g e g o  p . t. „ R y sz a rd  L w ie  S e rc e " , 1927), 
„ K e n ilw o r th "  (1821; p r z e k ła d  E ra z m a  R y k a- 
c z e w sk ie g o , 1828), o ra z  „ T h e  F o r tu n e s  o f  N igel"  
(1822), „ W o o d s to c k "  (1826); F r a n c ja  je s t  tłem  
p o w . „ Q u e n tin  D u rw a rd "  (1823). U tw o ry  te  o d ­
z n a c z a ją  s ię  n a tu r a ln y m  ro z w o je m  z d a rz e ń , b o ­
g a c tw e m  z a w sz e  ż y w y c h , ła tw o  z in d y w id u a l i­
z o w a n y c h  p o s ta c i ,  d o b ro d u s z n y m  h u m o re m  
i w d z ię k ie m  s ty lu . B ra k  im  w sz a k ż e  p o g łę b ie n ia  
c h a r a k te r y s ty k ,  z w ła sz c z a  w  p o s ta c ia c h  k o b ie ­
cy c h , in t r y g a  m iło s n a  je s t  p o w ie rz c h o w n a  i s z a ­
b lo n o w a , tło  h is to ry c z n e  p rz e d s ta w io n e  za  o b ­
sz e rn ie . „ P o e t ic a l  W o rk s "  z i lu s tr .  T u rn e r a ,  
1833— 34, 12 t.; w y d . R o b e r ts o n a  (1909, 1 t.) 
i i. Z b io ro w e  p o w ie ś c i:  „ B o rd e r  I l lu s t r a te d  E d i-  
t io n "  (z k o m e n t. A. L a n g a , 1892— 94, 48 t.), 
„ O x fo rd  E d it io n "  (1912, 25 t.) i i. 4 'łu m a c z o n e  
n a  w ie le  ję z y k ó w , p o ls k ie  w y d . z b io ro w e  F r. 
S al. D m o c h o w sk ie g o , 1827—^29; cz ęs to  n a ś la d o ­
w a n e . M o n o g ra f je : A. L a n g  (1896, II. w y d . 1906), 
S a in ts b u ry  (1897), W . H. H u d so n  (1901); A. 
T r e t ia k :  L i t e r a tu r a  a n g ie ls k a  w  o k re s ie  r o m a n ­
ty z m u  (1928); M a ig ro n ; L e ro m a n  h is to r ią u e  
a  r ć p o ą u e  ro m a n t ią u e .  E ssa i s u r  F in f lu e n c e  de 
W . S. (1898); W in d a k ie w ic z :  W . S. i L o rd  B y ­
r o n  w  o d n ie s ie n iu  d o  p o ls k ie j  p o e z ji  r o m a n ­
ty c z n e j  (1914).

2. W in fie ld , g e n e ra ł  a m e ry k .,  (1786— 1866), 
o d z n a c z y ł s ię  w  w o jn ie  p rz e c iw  A n g lji (1812)
1 p rz e c iw  In d ja n o rn  (1832— 38), b y ł o d  1841 n a ­
c z e ln y m  w o d ze m  a r m j i  S ta n ó w  Z je d n . Z d o b y ł 
w  w o jn ie  z M e k sy k iem  1847 Y e ra c ru z  i z a w a r ł  
p o k ó j  w  G u a d a lu p e -H id a lg o . W  w o jn ie  d o m o ­
w e j a m e ry k . s ta n ą ł  p o  s tro n ie  u n jo n is tó w , lecz 
w k ró tc e  z ło ż y ł d o w ó d z tw o  (1861). D o b ry  s tra -  
te g ik , n ie  m ia ł  p o p u la rn o ś c i  w  a rm ji .  N a p is a ł: 
„M em o irs"  (1864, 2 t.) i in .

3. S ir  (od 1872) G eo rg e  G ilb e rt, a r c h i te k t  
an g ., (1811— 1878), z b u d o w a ł i o d re s ta u ro w a ł 
sz e re g  k o śc io łó w  g o ty c k ic h  w  A ng lji. W y d a ł 
k i lk a  d z ie ł o a r c h i te k tu r z e ,  z k tó ry c h  g łó w n e: 
„ C o n v e rsa tio n  o f  A n c ie n t A rc h ite c tu ra l  M onu- 
m e n ts "  (1864) i „ L e c tu re s  o n  th e  R ise  a n d  De- 
v e lo p m e n t o f  M e d ia e v a ł A rc h ite c tu re "  (1878,
2 t.) i i.

4. R o b e rt , m e te o ro lo g  a n g ie ls k i,  (1833— 1916), 
1867— ^̂ 1900 d y r e k to r  M e te o ro lo g ic a l O ffice 
w  L o n d y n ie , 1874— 1900 s e k re ta r z  m ię d z y n a r. 
K o m ite tu  M e teo ro lo g ., n a p is a ł :  „ W e a th e r  C h a rts  
a n d  S to rm  W a rn in g s "  (1876), „ E le m e n ta ry  Me- 
te o ro lo g y "  (1883) i in .

5. R o b e r t  F a lc o n , a n g ie ls k i b a d a c z  A n ta r k ty ­
d y , (1868— 1912), o d k r y ł  ja k o  k ie ro w n ik  w y ­
p r a w y  a n ta r k ty c z n e j  n a  „ D isc o v c ry "  1902— 04 
z ie m ię  K ró la  E d w a rd a  V II., W3̂ praw ił s ię  1910 
n a  s ta tk u  „ T e r r a  N ova" do  P łd .-W ik to r j i  i z ie ­
m i E d w a r d a  V II., d o ta r ł  17 s t j 'c z n ia  1912 (po 
A m u n d se n ie )  z 4 to w a rz y sz a m i do  b ie g u n a  p łd ., 
lecz  z g in ą ł  w  m a rc u  1912 w  d ro d z e  p o w ro tn e j  
z w j-c ie ń c z e n ia , o d d a lo n y  z a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  
k m  od  s ta c j i  ż y w n o śc io w e j.

6. C j 'r il ,  k o m p o z y to r  an g ., u r . 1879, je d e n  
z w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie li  im p re s jo n iz m u  
w  m u z y c e  (na  w z ó r  D e b u ssy ’ego), n a p is a ł :  n a ­
s tro jo w e  m in ja tu r y  fo r te p ia n o w e , u tw o ry  k a ­
m e ra ln e ,  s y m fo n ic z n e  i c h ó ry .

S c o łu s , ob . J o h a n n e s  D u n s  S co tus.
S c o łu s  E r lu g e n a ,  o b . J o h a n n e s  S co tu s.
S c ra n to n , m ia s to  w  p łn .-w sc h . P e n s y lw a n ji 

(A m e ry k a  p łn .) , n a d  L a c k a w a n n ą  ze 144.700 
m ie sz k . (14.000 P o la k ó w ) . K o p a ln ie  a n t r a c y tu ;  
p rz e m j 's ł  te k s ty ln y  i m a sz y n o w y .

S c r ib e  E u g e n e , f ra n c . p is a rz  d ra m a t .,  (1791—  
1861), o d  1834 c z ło n e k  A k a d e m ji, n a p is a ł  sa m  
a lb o  ra z e m  z ró ż n y m i w s p ó łp ra c o w n ik a m i p o ­
n a d  400 u tw o ró w  sc e n ic z n y c h , z k tó ry c h  w y ­
r ó ż n ia ją  s ię  je g o  w ła s n e  k o m e d je :  „L e  m a r ia g e  
d ’a rg e n t"  (1828), „ B e r tr a n d  e t R a to n "  (1833), 
„L a  c a m a ra d e r ie "  (1837), „L e v e r re  d ’e a u “ 
(1840), „U ne c h a in e "  (1841), n a d to  n a p is a n e  r a ­
zem  z L e g o u v ś : „ A d rie n n e  L e c o u v re u r“ (1849, 
p o p is o w a  r o la  M o d rz e je w sk ie j)  i „ B a ta ille  d e  
d a m e s "  (1851), w re sz c ie  te k s ty  o p e ro w e : „L a 
D a m ę  b la n c h e "  (1825), „L a M u e tte  d e  P o rtic i"  
(1828), „ F r a  D ia v o lo “ (1830), „ R o b e rt le  D iab le"  
(1831), „ L a  J u iv e “ (1835), „L es H u g u e n o ts "  
(1836), „L e  P ro p h ć te "  (1849), „L ’A fr ic a in e “ 
(1865) i i. U tw o ry  S. o d z n a c z a ją  się  z rę c z n ą  
b u d o w ą  i n a p ię c ie m  sy tu a c y j,  a le  p o śp ie c h  p i ­
s a n ia  o d b ił  s ię  n a  ję z y k u  i s ty lu . S. p a n o w a ł 
n a  s c e n a c h  p a ry s k ic h  w  1820— 50, częs to  t łu ­
m a c z o n y  i w y s ta w ia n y  z a g ra n ic ą  ( tak ż e  w  P o l­
sce), s iln ie  w p ły n ą ł n a  d a lsz y  ro z w ó j d r a m a tu  
f ra n c u s k ie g o . W yd . z b ió r. 1853, 16 t., 1856— 59, 
10 t., 1874— 85, 76 t.; w y b ó r  1911. M o n o g ra f ja  
L eg o u v e  (1874).

S c r ib o n iu s , rz y m sk i ró d  p leb . z ro d z in a m i 
C u rio  i L ib o ; S c r i b o n i a  b y ła  ż o n ą  O k ta -  
w ja n a ,  k tó re g o  o b d a rz y ła  c ó rk ą  J u lją .

S c r ip ta  m a n e n t (łać.), „ to , co n a p is a n e , p o ­
z o s ta je " .

S c r ip to r  (łać.), p is a rz .
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Scriptores ecclesiastici (lać.), p isarze kościel­
ni, ob. Kościelny pisarz.

Scriptores historiac Augustae (lać.), autorzy 
h isto rji cesarzy, raczej powierzchownych życio­
rysów cesarzy rzym skich od r. 117—243 i 254— 
284, pisanych nieklasyczną łaciną (zbiór po­
wstał praw dopodobnie ok. r. 300 po Chr.), m. i.; 
Aelius Spartianus, Vulcacius Gallicanus, Tre- 
bellius Pollio, F lavius Yopiscus, Aelius Lam- 
pridius, Ju lius Capilolinus. W yd. Holil (1927).

Scriptum  (lać.), napisane; daw niej także ła ­
cińskie w ypracow anie szkolne.

Scrip tura sacra (lać.). Pismo świąte.
Scrobiculus cordis (łac.), d o ł e k  p o d s e r -  

c o w y, okolica ludzkiej k latk i piersiowej (za­
głębienie), w k tórej kończy się mostek.

Scropliula (scropliulosis, łać.), ob. Zołzy.
Scrophutaria  L. ( t r ę d o w n i k ) ,  zioła lub 

krzew inki z rodziny Scrophulariaceae, m ają 
naprzeciw ległe liście, żółte, purpurow e lub czer­
wonawe kw iaty, rosną w okolicach północnych 
strefy  um iarkow 'anej. S. nodosa L. (t. b u l ­
w i a s t y )  pospolity na niżu i w K arpatach 
po regiel dolny, m a łodyżkę czterograniastą, 
sercowate liście.

Kwiatostan Alectorolophus.

Scrophulariaceae (t r  ę d o w n i k o w a t e), 
rodzina roślin dw uliściennych z rzędu Tubi- 
florae, zioła, rzadziej rośliny drzewiaste o kw ia­
tach grzbiecistych, pięciodzielnych, pręcików  4 
lub 2, słupek złożony z dwu owocolistków, 
dw ukom orowy, górny, owocem puszka lub ja ­
goda. W ystępują na całej ziemi, najliczniej 
w okolicach cieplejszych. N ajw ażniejsze ro ­
dzaje: Alectorolophus, E uphrasia , A ntirrhiniim , 
Calceolaria, Digitalis, L inaria , M elampyrum, 
Mimulus, Pedicularis, Pentastem on, Scrophula- 
ria, Yerbascum, Yeronica.

Scrotum  (łać.), moszna, mosznowy worek, ob. 
Jądro.

Scrub (ang.), austra lijsk ie  wiecznie zielone 
zarośla, złożone z krzewów.

Scudery M adeleine de, p isarka franc., (Ifi07— 
1701), au torka bardzo podziwianych heroiczno-

dw orskich powieści, t. zw. kluczowych, z nich 
główne: „Artamćne, ou le grand Cyrus“ (1649— 
53, 10 t.) i „Clelie“ (1656—60, 10 t.). Oprócz 
wielu innych powieści pisała też moralizujące 
„C onversations“ i i. — Brat jej, Georges de S., 
(1601— 1667), od 1650 członek Akademji, autor 
tragedyj i tragikom edyj według wzorów hi­
szpańskich, „Observations sur le Cid“ (1637, 
przeciw  Corneille’owi), epopei „Alaric“ (1654) 
i i. W iele powieści siostry wydawano począt­
kowo pod jego imieniem.

Scudo (włos., „tarcza", ponieważ obraz na 
m onecie przedstaw iał zazwyczaj herb), dawny 
włoski ta lar, od r. 1826 m oneta pięciolirowa. 
Dla włoskich posiadłości nad morzem Czerwo- 
nem  bito  1890 sc. eritreo na wzór talarów  Ma- 
rji Teresy =  5 lirów.

Scutps. (łać.), sk ró t zam. „sculpsit", „wyrył" 
na m iedziorytach.

Sculptor (łać.), rzeźbiarz, gwiazdozbiór po­
łudniowy.

Scultor (Scul[p]tore), rodzina artystów  wło­
skich, m ylnie nazw ana G h i s i. Giovanni Bat- 
tista, (1503— 1575), m alarz i rzeźbiarz; znanych 
20 jego doskonałych m iedziorytów  według ry ­
sunków  Giulia Rom ana, którego był uczniem. 
Sztychy córki, Diany, i syna, Adama, bez zna­
czenia.

Scunthorpe and F rodingham , m iasto w h rab ­
stwie Lindsey (Anglja) z 27.359 mieszk. i p rz e ­
mysłem żelaznym.

Scutcllaria L. ( t a r c z y c a ) ,  roślina wargo­
wa, zioła o siedzących, niepodzielonych, często 
karbow anych liściach, na stronie grzbietowej 
kielicha tarczow ata łuska, korona fioletowa, 
niebieska lub biaław a. W  Polsce S. galericulata 
L. (t. p o s p o l i t a )  o fioletowych kw iatach, 
rośnie na m okradłach na niżu i w niższych po­
łożeniach górskich.

Scutellum  (łać., tarczka), u zw ierząt tarczka 
skórna, np. w szkielecie tułow ia owadów; u ro ­
ślin w zarodku, p. Trawy.

Scutum (lać.), tarcza.
Scutum  Soblescił (łać.), tarcza Sobieskiego, 

gwiazdozbiór, leżący w Drodze Mlecznej na 
południow ej półkuli.

Scylla, ob. Scilla.
Scyntylacja (z łać.), m igotanie gwiazd.
Scyphati (z łać. scyphus, „puhar", „misa"), 

bizantyńskie, m iseczkowate m onety srebrne 
i złote, od XI. w. bite ponownie na Cyprze 
i przez Norm anów.

Scyphozoa (k r ą ż k o p ł a w y, Acalephae), 
k lasa jam ochłonów. Posłać panująca, meduza, 
różni się od hydromediiz brakiem  obwódki 
pław nej (velum, craspedon, stąd Acraspeda). 
Narz. zmysłowe: ciałka brzeżne, regulujące 
skurcze m ięśni i ułatw iające orjentację. Ra­
m iona duże, u niektórych zrosłe w rurę. Żywią 
się planktonem . W iększość posiada silnie dzia­
łające parzaw ki. Niektóre świecą. Przew ażnie 
rozdzielnopłciowe. Rozwój z przem ianą poko­
leń: z ja ja  meduzy rozw ija się polip, t. zw. 
scyphostom a; ten przewęża się w ielokrotnie 
w poprzek, tworząc t. zw. strobilę (szyszkę); 
z niej pow stają wolne młode meduzy (ephyra), 
k tó re  z biegiem czasu w yrasta ją  na właściwe 
meduzy. W  wyjątkowych w ypadkach z ja j po-
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Scyphozoa.
a. S lrobila , b. e p h y ra , w olnopjyw ająca.

w s ta je  b e z p o ś re d n io  m e d u z a  (u P e la g ia ) . Z n a ­
m y  m e d u z y  o s ia d łe  L u c e rn a r ia .  Z p o w o d u  b r a ­
k u  s z k ie le tu  i d e lik a tn o śc i b u d o w y  (95% w ody) 
z a c h o w a ły  się  ty lk o  n ie lic z n e  ich  o d c isk i w  łu p ­
k a c h  w  S o le n h o fe n  i k re d z ie  K a rp a t .  D zie lim y  
je  n a  3 rz ę d y : 1) S t a u r o m e d u s a e  z r o ­
d z in ą  w o ln o p ły w a ją c y c h  T e s s e r id a e  i o s ia d łe m i 
L u c e rn a r id a e ,  n p . L u c e rn a r ia  c a m p a n u la ta  
L m x., 2) L o b o m e d u s a e  z p o d rz ę d a m i Pe- 
ro m e d u sa e , n p . P e r ip h y lla  i C u b o m ed u sa e , np . 
C h a ry b d e a  m a rs u p ia lis  P ć r ., 3) D i s c o m  e d u- 
s a e: P e la g ia  n o c tilu c a , C h ry sa o ra  m e d ite rra -  
iie a  ( z ł o  t w a ) ,  C y a n ea  c a p i l la ta  (do 2 m ), 
A u re lia  a u r i t a  L. ( c h e ł b i a  m o d r a ) ,  też  
w  B a łty k u , R h iz o s to m a  cu v ie r i E ys. (r o z- 
k  r  z a).

S c y p jo n , ob . S cip io .
S c y s ja  (łać.), s ta rc ie , u ta rc z k a ,  ro zd ź w ięk , 

ro z b ie ż n o ść .
S c y to w ie . N azw ę tę  n a d a w a li s ta ro ż y tn i  G re ­

c y  p le m io n o m , z a m ie sz k u ją c y m  o b sz a ry  n a  p łn . 
od  In d y j, I ra n u , K a u k a z u  i p łn . w y b rz e ż a  m o ­
rz a  C zarn eg o , ja k :  M assageci, S ak o w ie , S ko loci 
i in . (S ko lo tów  H e ro d o t u w a ż a  za  w łaśc iw y c h  
S.). N ależe li n a jp ra w d o p o d o b n ie j  do  szczep u  
in d o e u ro p e jsk ie g o . B yli d o sk o n a ły m i je źd ź ca m i 
i łu c z n ik a m i, w ied li życ ie  k o cz o w n icz e , sk ła d a li 
k rw a w e  o f ia ry  b ó s tw u  n ie b a , w o jn y  i o g n isk a ; 
rz ą d z ili  n im i k s ią ż ę ta  p le m ie n n i, c z a sa m i k r ó ­
lo w ie . P o z o s ta w a li w  s to s u n k a c h  w y m ie n n y c h  
z k o lo n ja m i g re c k ie m i n a d  M orzem  C z a rn em  
ł A zo w sk iem . W  630 p rz . C hr. z a g ra ż a ją  M. A zji, 
s tą d  ich  w  620 w y rz u c a  K y a k sa re s , w  513 w y ­
p r a w ia  się  n a  S. D a rju sz , a le  b ez  sk u tk u , 495 
n a p a d a ją  n a  C h e rso n es . R z y m ia n ie  z e tk n ę li  się 
£ n im i p o  p o d b ic iu  D ac ji (107 po  C hr.).

S c y ty js k a  s z tu k a  (VI— II. w. p rz . C hr.). Z a ­
b y tk i te j  s z tu k i z n a jd u je m y  n a  te re n ie  p łd . R o ­
sji, n a  W ę g rz e c h  i n a  w sch . P o lsk i, d a le j w  sz e ­
ro k im  p a s ie  p rz e z  p łd . S y b e r ję  aż do C hin. 
W  sz tu ce  te j , p o z o s ta ją c e j  p o d  w p ły w em  p e r ­
sk ie j i g re c k ie j, sp o ty k a  się  często  fa n ta s ty c z ­
n e  z w ie rz ę ta  (fig u ry  lw ó w , je le n i , k o z łó w , d z i­
k ó w  i g ry fó w ). W ś ró d  w y k o p a lisk  te j  sz tu k i 
z n a jd u ją  s ię  m iecze, d z id y , to p o rk i ,  p an c e rz e  
łu sk o w e , ta rc z e , r z a d z ie j h e łm y , często  z g ro ­
m a d z o n e  w  k u rh a n a c h , p o k ry ty c h  w y so k iem i 
k o p c a m i z iem n em i. P ró c z  b ro n i z n a jd o w a n o  
w  ty c h  g ro b a c h  k s ią ż ę c y c h  n a c z y n ia  z ło te  
i s re b rn e , lu s te rk a  m e ta lo w e , n a c z y n ia  b ro n - 
zo w c  i t. d. Z ab y tk i w  s ty lu  sc y ty jsk im  u k a-

Miecz scytyjski.

ż u ją  s ię  je szc ze  w e w czesn em  śred n io w ie cz u , 
n p . n a  W ę g rzec h .

S c z a n ic c k a  E m il ja ,  p a t r jo tk a  po i., (1804—  
1896), W ie lk o p o la n k a , z z a m o ż n e j ro d z in y  z ie ­
m ia ń s k ie j,  z d o b y ła  w y so k ie  ja k  n a  ó w czesn ą  
d o b ę  w y k sz ta łc e n ie , po  w y b u c h u  p o w s ta n ia  l i ­
s to p a d o w e g o  p o sp ie szy ła  do  W a rsz a w y , gdzie 
z a s ły n ę ła  n ie b a w e m  ja k o  je d n a  z n a jg o r l iw ­
szych , p e łn y c h  p o św ię c e n ia  o p ie k u n e k  ż o łn ie ­
rzy , k tó ry c h  p ie lę g n o w a ła  po  sz p ita la c h , żyw iła  
i o d z iew a ła . S k a z a n a  za to  p rz e z  rz ą d  p ru s k i  n a  
k ilk u le tn ie  w ięz ie n ie  i k a r y  p ie n ię ż n e , zo s ta ła  
u ła s k a w io n a  p rz e z  k ró la . P rz e z  re sz tę  ży c ia  o d ­
d a w a ła  się  p ra c y  sp o łe c z n e j i d o b ro c z y n n o śc i, 
s z a fu ją c  h o jn ie  m a ją tk ie m  n a  ce le p u b lic zn e , 
o so b is to śc ią  sw ą  w y w ie ra ła  p o tę ż n y  w p ły w  n a  
k o b ie ty  w ie lk o p o lsk ie  ja k o  tw ó rc z y n i p ie rw ­
szego  „ S to w a rz y sz e n ia  k o b ie t"  o ra z  in s ty tu c ji  
„P o m o c y  n a u k o w e j d la  u b o g ic h  d z iew cz ą t 
w  P o z n a ń s k ie m  i P ru s a c h  Z a c h o d n ic h " . D om  
je j  w  P a k o s ła w iu  s ły n ą ł ja k o  o g n isk o  c n ó t n a ­
ro d o w y c h  i p ro p a g a n d y  p a tr jo ty c z n e j ,  s ię g a ją ­
ce j w  n a js z e rs z e  w a rs tw y  sp o łe cz eń s tw a .

S cz a n ie c k i L u d w ik , n a d p u łk o w n ik  w o jsk  po i., 
(1789— 1854), 1809 b y ł o f ic e re m  sz tab , p o d  gen. 
H. D ą b ro w sk im , 1831 p u łk o w n ik ie m  2. p u łk u  
ja z d y  k a l is k ie j .  N a p isa ł „D z ien n ik "  (2 w yd. 
1904).

S. D . G. =  Soli D eo G lo ria  (łać.), „B ogu j e ­
d y n e m u  c h w a ła !" .

Se, sy m b o l ch e m ic z n y  p ie rw ia s tk a  se len u .
S. E . =  S o u th  E a s t  (ang.) lu b  S u d -E st (fran c .), 

p o łu d n io w y  w sc h ó d ; p rz e d  im io n a m i o só b  =  
S on  E m in e n c e  ( ty tu ł k a rd y n a lsk i)  lu b  Son 
E x ce lle n ce .

s. c. e t o . z= sa lv o  e r ro re  e t o m iss io n e .
S ea  (ang .), m o rze .
S ea  I s la n d s , ła ń c u c h  w ysp  u  w y b rz eż y  P łn . 

K a ro lin y  (A m ery k a  płn.) i G eorg ji. S. są  s ła w n e  
z u p ra w y  b aw e łn y .

S e a h a m  F la rb o u r  (D aw don), m ia s to  p o r to w e  
w  h ra b s tw ie  D u rh a m  (A nglja), p rz y  k o le i: Sun- 
d e r la n d — H a rtle p o o l z 16.957 m ieszk . i z n a c z ­
n y m  p rze m y słe m .

S ea ls fie ld  C h arles , w łaść . K a r l  A n t o n  
P  o s 1 1, p is a rz  a u s tr j .,  (1793— 1864), b y ł m n i­
ch e m  w  P ra d z e , w  r. 1822 zb ieg ł do  A m ery k i, 
po  p o w ro c ie  w y d a ł a n o n im o w o  „A u stria  as  it 
is" (1828, z a b ro n io n e  w  A u s tr ji) , p ó ź n ie j p rz e ­
b y w a ł w  A m eryce, P a ry ż u , L o n d y n ie  i S zw aj- 
c a r ji .  N ap isa ł: „ T ra n s a tla n tis c h e  R e ise sk izzen "
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(1834, 2 t.), „Lebensbilder aus beiden Hemis- 
p h a re n “ (1835—37, 6 t.), „K ajiitenbuch, oder 
nalionale C h a rak te ris lik en “ (1841, 2 t., i póź­
niej) o raz powieści o m istrzow skich opisach 
środow isk i charak terów , przedstaw iające dzieje 
nie jednostek , lecz całych społeczeństw ; „Der 
Legitim e uiid die R epub likaner“ (1833, 3 t.; 
poprzednia redakcja  angielska p. t. „Tokeah, 
or tlie W hite Rose“, 1828, 2 t.), „Der Virey und 
die A ristok ra ten“ (1834, 2 t.), „Die deutsch- 
am erikan ischen  W ahlverw andschaften“ (1839— 
40, 5 t.), „Siiden und N orden“ (1842— 43, 3 t.). 
W yd. zlDior. 1843—46, 18 t.; w ybory: 1917, 3 t.; 
1919—21, 8 t. M onografja: Soffe (1922).

Sealskin, fu tro  foki, p. Foka.
Seans (z franc. seance), posiedzenie, sesja.
Scapoy, ob. Sepoy.
Scason (ang.), ob. Sezon.
Scattle, najw iększe m iasto stanu  W ashington 

i najw ażniejszy  p o rt na zach. w ybrzeżu Stanów 
Zjedn. Am. Płn. m iędzy zatoką Pugetsund i je ­
ziorem  W aszyngtona z 383.200 m ieszk. (ok. 
1.000 Polaków ). P osiada un iw ersy te t stanow y 
(od 1861) i dużą b ib ljo tekę o raz znaczny p rze­
mysł (m łynarski, m aszynowy, odlewnie i b u ­
dowę okrętów) i handel (węgiel, drzewo, ryby, 
jedwab) z Azją wsch. i Alaską. M iasto zało­
żone w 1852, spłonęło częściowo w 1889.

Sehald, chrzęść, św ięty z VIII. w., m isjonarz 
B aw arji, m iał żyć jako  puste ln ik  pod N orym ­
bergą, p a tro n  tego m iasta.

Sebasłe (greek.; lać. Augusta), helleńska n a ­
zwa m iast: Sam arji i Siwas.

Seiiastiani H orace F ranęo is B astien, hr., m ar- 
■szałek F ran cji (od 1840), (1772— 1851), b rał 
udział w kam p an ji w łoskiej, 1799 został pu ł­
kow nikiem , w spółdziałał w zam achu stanu 
18 b ru m aira  1799. W ysłany w m isji dyplom, 
do Trypolisu, Egiptu, Syrji i K onstantynopola 
(1802) pobudzał N apoleona do w ojny z Anglją. 
Ranny pod A usterlitz, został generałem  dyw i­
zji. 1806 jako  am basador w T urcji pozyskał 
Selim a III. dla koalicji. Odznaczył się obroną 
K onstantynopola przeciw  flocie angielskiej, 
w 1. 1809— 11 walczył w H iszpanji, 1812 b ra ł 
udział w kam pan ji m oskiew skiej. R anny pod 
L ipskiem  1813, 1815 walczył pod W aterloo. Od 
1819 liberalny  deputow any, 1830 m in ister m a­
rynark i, później spraw  zagrań., w reszcie 1833 
bez teki, 1835—40 am basador w N eapolu i Lon­
dynie.

Scbasłiania Spreng., rodzaj, należący do 
E uphorbiaceae, krzew y o m ałych, w ąskich li­
ściach i sm ukłym  kw iatostan ie, rosną w tro ­
p ikalnej Ameryce. S. pavoniana Mich. z Mek­
syku m a tru jący  sok m leczny, używ any do za­
truw ania strzał.

Sebastjan , chrzęść, m ęczennik, święty, zginął 
za w iarę za D ioklecjana, pokłu ty  strzałam i mau- 
retańskiem i. Był dow ódcą oddziału pretorjanów . 
Święto 20 stycznia. Śm ierć m ęczeńska S. s ta ­
nowi częsty tem at w sztuce chrześcijańskiej.

Sebastjan, k ró l portug., (1554— 1578), usiło­
wał wznowić ideę w ypraw  krzyżowych i zdo­
bycia Afryki, w ypraw ił się 1574 do Tangeru 
przeciw  M aurom, zginął w bitw ie pod Kassr- el- 
Kabir. K lęska tam  poniesiona była ciosem dla

wielkości Portugalji. Po jego śmierci w ystąpiło 
czterech sam ozwańców.

Sebastopol, ob. Sewastopol.
Sebcha, a rab sk a  nazw a słonych, gliniastych 

rów nin na Saharze.
Scbenico, ob. Sibenik.
Sebil (arab.), w k ra jach  m ahom et. nazwa 

każdego pobożnego daru , zw łaszcza studzien 
publicznych, fundow anych zw ykle przez osoby 
pryw atne.

Sebnitz, m iasto  w okręgu  P irna , w Saksonji 
(Niemcy), w pobliżu granicy czeskiej z 11.849 
m ieszk., fabr. sztucznych kw iatów  i papiernią.

S eborrhoea (grec.), ło jo tok  (ob.).
Sebu (Cebu, staroż. Subur), rzeka w M arokku, 

długa 334 km. W ypływ a w Środk. Atlasie, p ły­
nie pod Fezem  i uchodzi pod M ahedią do A tlan­
tyku. D olina je j tw orzy najlepszą drogę od 
A tlan tyku  ku m orzu Śródziem nem u.

Scbulon (Zabulon), jedno  z plem ion iz rael­
skich; m ieszkało w płn. części Palestyny. W y­
wodziło się od Jakóba  przez żonę jego Lię.

Sebum  (łać., Sevum), łó j; S. ovlle, łó j kozło­
wy; S. salicylatum , ł. salicylow y; S. cutaneum , 
ł. skórny; S. palpebrale , ł. powiekowy.

Sebuse (Seybouse), rzeka w Algerze, długa 
225 km. Uchodzi do m orza Śródziem nego pod 
Bóne.

Schyla W ładysław , w spółczesny poeta poi., 
red ak to r „K w adrygi“, oddzielnie w ydał „Pieśni 
szczurołapa" (1930).

S. e. c. =  salvo erro re  calculi (łać.), z za­
strzeżeniem  błędu w rachunku.

Secale (łać.), żyto.
Secale co rnutum , p rze trw alna fo rm a sporyszu 

(ob.). S. c. zaw iera alkalo idy, ergotam inę i ergo- 
toksynę, k tó re  w yw ołują kurczenie ,się m acicy 
i podnoszą ciśnienie krw i, stąd  w m edycynie 
jak o  specyfiki (Ergotyna, K ornutyna, Klawina) 
stosow ane przy  porodach dla przyśpieszenia bó ­
lów i do uśm ierzan ia krw otoków  w ew nętrz­
nych. W  w iększej ilości S. c. działa tru jąco  (śli- 
notok, drgaw ki, bóle wewn.). Środki zaradcze: 
p łukan ie  żo łądka i w dychanie w odzianu chlo- 
ralu .

Secchi Angelo, as tronom  w łoski, (1818— 1878), 
1849 prof. w Collegio Rom ano w Rzymie, b a ­
dał fizyczne w łasności p lanet, księżyca i słońca, 
stw orzył pierw szy podział gwiazd na klasy we­
dług ich widm. N apisał „Le soleil", „Catalogo 
delle Stelle di cui si e determ inato  lo spettro  
Ium inoso“ (1867), „Sugli spe ttri prism atici delle 
Stelle fisse“ (1868) i in.

Secehia, praw oboczny dopływ P adu w płn. 
W łoszech, długi 157 km. W ypływa z Apeninu 
E truskiego, a uchodzi pod Vałle Breda.

Secco (włosk.), suchy; m alow anie al s., ozna­
cza k ładzenie fa rb  na suchej zapraw ie, w przeci­
w ieństw ie do m alow ania na m okrej czyli fresku.

Scccders (ang.), „odstępcy od K ościoła"; ob. 
Szkocki Kościół.

Secenlism o (włos., od se(i)cento, „sześćset", 
określenie XVII. w.), styl barokow y w lite ra tu ­
rze w łoskiej XVII. w.

Secesja (łać. secessio), odłączenie się, zerw a­
nie; wyjście plebejuszów z Rzymu na górę 
Świętą, w r. 494 i 449 przed Chr. (niehisto- 
ryczne).
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S e c e s ja  (łać .), n a z w a  r u c h u  a r ty s ty c z n e g o , z a ­
p o c z ą tk o w a n e g o  w  o s ta tn ie m  d z ie s ię c io le c iu  
X IX . w ., a  p o le g a ją c e g o  n a  z e rw a n iu  z p r z e ró b ­
k a m i d a w n y c h  s ty ló w  i s z u k a n iu  n o w e j f o rm j  
a r ty s ty c z n e j ,  w  m y śl h a s ła ;  „ k a ż d a  e p o k a  w in ­
n a  m ie ć  w ła sn y  s ty l“. S. w y p o w ie d z ia ła  się  n a j ­
p e łn ie j  w  a r c h i te k tu rz e  i sz tu c e  d e k o ra c y jn e j ,  
w y p ro w a d z a ją c  o r n a m e n t  ze  s ty l iz a c ji  n a tu ry ,  
s to s u ją c  sw o b o d n ą  l in ję  i sw o b o d n ą  k o m p o z y ­
c ję . R u ch  te n  za w d z ię c z a  sw ą  n a z w ę  o d s e p a r o ­
w a n iu  się  g ru p  m ło d y c h  a r ty s tó w  od  t r a d y c y j­
n y c h  k ie ru n k ó w . N a js iln ie js z y  b y ł ru c h  S. w  Mo- 
n a c h ju m  i W ie d n iu , w  k a ż d y m  k r a ju  m ia ła  je d ­
n a k  sw ó j o d rę b n y  c h a r a k te r .

S e c e s jo n iśc i, n a z w a  c z ło n k ó w  p a r t j i ,  k tó rz y  
w y s tą p ili  g ro m a d n ie  z w ięk sze g o  s tro n n ic tw a , 
n p . z w o le n n ic y  p o łu d n io w y c h  s ta n ó w  A m ery k i 
P ó łn . w  r. 1861.

S e c e sy jn a  w o jn a  (ang . W a r  o f  S ecessio n ), pó ł- 
n o c n o -a m e ry k . w o jn a  d o m o w a  w  1. 1861— 1864.

S e c h iu m  P. ( c i e r n i o w y  o g ó r e k ) ,  ro d z a j  
n a le ż ą c y  do  C u c u rb ita c e a e . J e d y n y  g a tu n e k  S. 
e d u le  Sw. p n ie  s ię  z a p o m o c ą  w ąsó w , m a  d r o b ­
n e , b ia łe  k w ia tk i  i d u ży , częs to  k o lc z a s ty  ow oc. 
R o śn ie  w  c ie p le js z e j A m ery ce , u p r a w ia n y  ta m ż e  
o ra z  w  k r a ja c h  ś ró d z ie m n o m o rs k ic h . O w oce 
u ż y w a n e  n a  ja rz y n ę ,  m ło d e  p ę d y  ja k  s z p a r a g ,  
ta k ż e  k o rz e n ie , b o g a te  w  s k ro b ję ,  są  ja d a ln e .

S ec h m e t, e g ip sk a  b o g in i w o jn y , m a łż o n k a  b o ­
g a  P ta h ,  cz c z o n a  w  M em fis; p o św ię c o n a  je j  
b y ła  lw ic a , p rz e d s ta w ia n o  j ą  te ż  n a jc z ę śc ie j 
z g ło w ą  lw icy .

S e c h le r  S im o n , a u s t r j .  te o re ty k  m u z y k i, 
(1788— 1867), o r g a n is ta  n a d w o rn y  i n a u c z y c ie l 
k o m p o z y c ji  w  k o n s e rw a to r ju m  w  W ie d n iu , 
m is trz  k o n tr a p u n k tu ,  n a p is a ł  „D ie G ru n d s iitz e  
d e r  m u s ik a lis c h e n  K o m p o s it io n "  (3 t., 1853).

S e c k e n d o r f  F r ie d r ic h  H e in r ic h , h r ., ces. f e ld ­
m a rs z a łe k  i d y p lo m a ta , (1673— 1763), p rz e b y ł 
k a m p a n ję  tu r e c k ą  1698 i w o jn ę  su k c e s y jn ą  
h isz p ., 1709— 15 p o z o s ta w a ł w  s łu ż b ie  A u g u sta  
II. k r ó la  po i. i m . in . ja k o  p o se ł s a sk o -p o lsk i 
b r a ł  u d z ia ł  w  ro k o w a n ia c h  p o k o jo w y c h  
w  U tre c h c ie . O d 1717 ja k o  ces. f e ld m a rs z a łe k  
w a lc z y ł p o d  B e lg ra d e m  p rz e c iw  T u rk o m , 1718 
n a  S y cy lji. 1726 b y ł p o s łe m  ces. w  B e rlin ie . P o  
n ie u d a łe j  w o jn ie  z T u rc ją ,  ja k o  d o w ó d c a  a rm ji  
1739 u w ięz io n y .

S eco lo , il („ s tu le c ie “), d z ie n n ik  p o lity c z n y , 
za ł. 1866, w y ch o d z i w  M e d jo la n ie , w  cz as ie  w o j­
n y  św ia to w e j f ra n k o f i ls k i .

S eco n d o  (w łosk .), d ru g i;  p o r . P rim o .
S e c rć ta n  C h a rle s , f i lo z o f  szw a jc ., (1819—  

1895), p r o fe s o r  w  L o z a n n ie , p o d  w p ły w em  
S c h e llin g a  i H eg la  u w a ż a ł  św ia t za  d z ie ło  is to ty  
w o ln e j i św ię te j . J e g o  f i lo z o f ja  je s t  je d n ą  z n a j ­
o ry g in a ln ie js z y c h  p r ó b  p o g o d z e n ia  d o g m a tó w  
w ia ry  k a to l ic k ie j  z z a s a d a m i f ilo z o fji . D zie ła : 
„L a  p h ilo s o p h ie  de la  l ib e r tć "  (1849), „L a  civi- 
l is a t io n  e t  la  c ro y a n c e "  (1887), „ F tu d e s  so c ia le s“ 
(1889).

S e c re lio  (łac .), w y d z ie la n ie  (ob.).
S ec tio  (łać.), se k c ja .
S cc lio  c a c s a re a  (łać .), c e s a rs k ie  c ięc ie , ob. 

P o ró d .
S ec tio n  (ang .), a u s t r a l i j s k a  m ia r a  p o w ie rz c h ­

n i =z 80 a c re s  =  32,374 h a , w  St. Z jed n . A. P. 
(m ile  o f  lan d ) =  640 a c re s  =  259 ha.

S e c u n d in a c  (łać.), p o p łó d  (ob.).
S c c u n d u s  (lać.), d ru g i.
S e c u r i ta s  (łać.), p e r s o n if ik a c ja  b e z p ie c z e ń ­

s tw a , p ew n o śc i, zw ła sz cza  p a ń s tw a  (S. p u b lic a ) .
S c c u lo r , (łać., p rz e ś la d o w c a ) , ob . G la d ja to rz y .
S c c z u a n , ob . S zeczu an .
S c d a in e  M ichel, f ra n c . p is a rz  d ra m a t.,  (1719— 

1797), od  1786 cz ło n e k  A k a d e m ji, a u to r  m e lo ­
d r a m a tó w  i d w ó ch  k o m e d y j o w a r to śc i l i t e r a c ­
k ie j :  „L e  p h ilo s o p h e  s a n s  le s a v o ir “ (1765) i „L a 
g a g e u re  im p re v u e “ (1768). W y b ó r  u tw o ró w : 
1813, 3 t.; 1860; 1877.

S c d a lia , m ia s to  w  s ta n ie  M isso u ri (A m ery k a  
p łn .) z 21.114 m ie sz k . i h a n d le m  z ie m io p ło d a m i.

S e d a n , m ia s to  w  d e p a r t .  A rd e n n e s  (p łn .-w sch . 
F ra n c ja ) ,  n a d  rz . M ozą, p rz y  k o le i: M ćzić res—• 
Y e rd u n , 10 k m  od  g ra n ic y  B e lg ji (do 1875 tw ie r ­
dza) z 18.298 m ie sz k ., m u z e u m  o ra z  p rz e m y słe m  
su k ie n n ic z y m , m e ta lo w y m  i h a n d le m  w ełn ą . 
M iasto  n a le ż a ło  1591— 1642 do  ro d z in y  T u re n n e , 
1815 b y ło  d łu g o  o b lę g a n e , a  1870 (1 w rz eśn ia )  
s ta n o w iło  o ś ro d e k  d e c y d u ją c e j  b itw y  m ię d zy  
F ra n c u z a m i i N iem ca m i. O d s ie rp n ia  1914 do 
l is to p a d a  1918 z n a jd o w a ł się  S. w  rę k a c h  N iem ­
ców .

B i t w  a p o d S. (1. IX. 1870) to c z y ła  się  m ię ­
d zy  F ra n c u z a m i p o d  w o d z ą  M ac-M ah o n a , p ó ź ­
n ie j  W im p ffc n a  a  N iem ca m i. W o b e c  p o n ie s io ­
n e j  k lę sk i F ra n c u z i  z m u sz e n i b y li k a p itu lo w a ć . 
N a p o le o n  III . w ra z  110.000 ż o łn ie rz y  lic z ą c ą  a r-  
m ją  d o s ta ł  się  do  n ie w o li n ie m ie c k ie j. W  w alce  
p o le g ło  17.000 F ra n c u z ó w . K lęsk a  p o d  S. z a d e ­
c y d o w a ła  o u s tą p ie n iu  N a p o le o n a  III ., k o ń c u  
c e s a rs tw a  i p rz e g ra n e j  F r a n c j i  w  c a łe j w o jn ie .

S e d a tiy u s  (łać.), k o ją c y ;  s e d a tiy a  re m e d ia , 
le k i k o ją c e .

S ed d o ii R ic h a rd  J o h n , p o li ty k  n o w o z e la n d z k i, 
(1845— 1906), 1803 p o sz u k iw a c z  z ło ta  w  M el­
b o u rn e , 1879 w sze d ł do  p a r la m e n tu  ja k o  s o c ja ­
l is ta  p a ń s tw o w y . W  1. 1893— 1906 b y ł p re m je -  
rem , ja k o  ta k i  z w a lc z a ł p rz y łą c z e n ie  N ow ej Ze- 
la n d j i  do  z w ią z k u  a u s tra lsk ie g o .

S cd d s  (S e tts), p ły w a ją c e  w y sp y  n a  g ó rn y m  
N ilu .

S e d e r  (h eb r., 1. m n . s ’d a r im ), p o rz ą d e k . Mi- 
s z n a  i T a lm u d  s k ła d a ją  się  z sz eśc iu  s ’d a r im . 
T a k ż e  p ie rw sz e  d w a  w ie c z o ry  św ię ta  P a sc h y  
(ob.) n a z y w a ją  się  s., p o n ie w a ż  d o m o w a  u r o ­
c z y s to ść  r e l ig i jn a  o d b y w a  się  w ed le  p ew n eg o  
p o r z ą d k u  l i tu rg ic z n e g o  (ob. też  H a g a d a ).

S ed es (łać.), s ie d z e n ie , s ie d z ib a , s to l ic a ; ta k ż e  
ty le , co s to lec . S. A p o s t o l i c a ,  s ie d z ib a  a p o ­
s to lsk a . S. V a c a n  s, s to l ic a  p a p ie s k a  (lub  b i ­
sk u p ia )  p o  śm ie rc i p a p ie ż a  (lub  b isk u p a )  p rze d  
d o k o n a n ie m  n o w eg o  w y b o ru .

S e d ilia  (łać.), k rz e s ła  k o śc ie ln e  d la  c e le b ra n sa
1 a s y s ty  p rz y  o ł ta rz u  po s tro n ie  ep is to ły .

S ć d illo t L o u is  A m elie, f ra n c . o r je n ta l is ta ,  m a ­
te m a ty k  i a s tro n o m , (1808— 1875), sy n  o r je n ta -  
lis ty  i a s tro n o m a  J e a n  J a c ą u e s  S., w y d a ł 
o jc a  p rz e k ła d  ro z p ra w y  A b u ’l H a ss a n  A liego
0 a ra b s k ic h  in s t ru m e n ta c h  a s tro n o m . (1834— 5,
2 t., z w ła sn e m  u z u p e łń , w  3 t., 1842— 5), „M a­
n u e l d e  c h ro n o lo g ie  u n iv e rs e lle “ (1834) i i.

S ed ld ć ek  A ugust, h is to ry k  czesk i, (1843—  
1926), p ra c o w a ł n a d  h is to r ją  m ia s t, z a m k ó w
1 g ro d ó w  czesk ich . N a p isa ł; „H ra d y , z a m k y  a  t u ­
rze  k ra lo s tv i  ć e s k e h o “ (t. I— XV., 1882— 1927),
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„Pom ćti a doklady o staroCeskj'ch m irdch 
a valiacli“ (1923) i iii.

Sedlnitzky Joseph, lir., aiistr. prezydent po ­
licji, (1778— 1855), przed r. 1848 był p raw ą rąką 
M elterniclia, swym system em  cenzury i szpie­
gow ania przyczynił się do w ybuchu rew olucji.

Sedulius, chrześcijański poeta łaciński, ok. 
450 na podstaw ie ew angelij nap isał w ierszem
1 prozą żywot Chrystusa.

Sedum L. (r o z c h o d n i k), rodzaj, należący 
do rodziny Crassulaceae, rośliny trw ałe o li­
ściach m ięsistych, kw iaty  różnobarw ne, ow o­
cem puszka. W Polsce S. acre L. (r. o s t r  y) 
w ystępuje na całym  niżu i na pogórzu, m a pęd 
pusty 5— 10 cm wys., kw iaty żółte, rośnie na 
m iejscach słonecznych, ma sm ak silnie p iep rz­
ny, d rażn i skórę, daw niej był używ any w cho­
robach skóry, podobnie jak  S. album  L. (r. 
b i a ł y )  o kw iatach  białych, w ystępujący w Pol­
sce w T atrach  oraz S. rcflexum  L. (r. o ś c i- 
s t y) o żólto-złotych kw iatach. S. m axim um  Sut. 
(r. w i e l k i )  w ystępuje na całym niżu oraz na 
pogórzu, m a liście ząbkow ane, kw iaty  białe, po ­
dobnie jak  i inne gatunki hodow any w ogro­
dach.

Sedym ent (z łać.), osad.
Sće Henri, h isto ryk  franc., ur. 1864, profesor 

w Rennes. N apisał: „Esąuisse d ’une histo ire 
du rćgim e agra ire  en E uropę aux XVIII. et XIX. 
siócles“ (1921), „Les idees po litiąues en F rance 
au XVIII. si6cle“ (1920), „Les origines du capi- 
talism e m oderne“ (1926), „M aterialism e histori- 
que et in te rp re ta tion  ćconom iąue de l’h isto ire“
(1927) i in.

Seeck Otto, h isto ryk  niem., (1850— 1921), prof. 
w M unster od 1907, napisał: „Geschichte des 
U ntergangs der an tiken  W elt“ (1895— 1920, 6 t.), 
„Regeslen der K aiser und Papste" (1918— 1919,
2 t.) i in.; w ydał „N otitia d ign ita tum “ (1876) 
w „M onum enta G erm aniae historica".

Sccckt Hans, generał niem., ur. 1866, od 1899 
w sztabie generalnym , 1915 generał i szef sztabu 
arm ji M ackensena, 1917 dowódca tu reck iej ar- 
m ji potowej. Po załam aniu  się m ilitarnem  Nie­
m iec był S. reprezentantem  w ojskow ym  w nie­
m ieckiej delegacji pokojow ej, następnie został 
dowódcą Reichsweliry. Na stanow isku tern o k a­
zał w ybitny ta len t organizatorski, rozbudow ał 
siłą zbro jną Niemiec mimo ograniczeń, nałożo­
nych w trak tac ie  w ersalskim , jest tw órcą koo­
peracji w ojskow o-tcchnicznej z Sowietami i jed ­
nym z głównych zwolenników odwetu obu 
państw  w stosunku do Polski.

Scefcid, wieś, uzdrow isko klim at, i ośrodek 
sportów  zimowych w T yrolu  (Austrja), n ieopo­
dal Innsbrucka, 1.180 m nad poz. m orza z 394 
mieszk. i gotyckim kościołem  z XIV. w.

Seckatz Johann  Konrad, m alarz niem., (1719— 
1768), m alow ał obrazy rodzajow e i krajobrazy  
bib lijne w rodzaju A. Brouw era.

Secicy Sir (od 1894) John  Robert, p isarz ang., 
(1834— 1895), napisał: „Ecce Homo: a Survey 
of the Life and W ork of .lesus Christ" (1865, 
ost. 1904), „The E xpansion of England" (1883, 
nowe wyd. 1925, wpływowe dzieło o tendencji 
im perjalistycznej), „Lectures and Essays" (1870, 
nowe wyd. 1895), „Life and Tim es of Stein" 
(1878, 3 t.), „N atural Religion" (1882, nowe wyd.

1895), „Goethe Reviewed afte r Sixty Years" 
(1893), „The Growth of B ritish Policy" (1895, 
2 t.) i i.

Seeliger, 1. Hugo von, astronom  niem., (1849— 
1924), od 1881 dyrek to r obserw atorjum  astr. 
w Gotha, a od 1882 prof. i dyr. obserw atorjum  
w M onachjum . N apisał: „Zur Theorie der Dop- 
pelsternbew egungen" (1872), „Zur Theorie der 
B eleuchtung der grossen P laneten , besonders 
des S aturns" (1887), „Ober allgem eine Problem e 
der M echanik des H immels" (1892), i w. in.

2. G erhard, h isto ryk  niem., (1860— 1921), prof. 
uniw . w L ipsku od 1895, przeciw nik K. Lam- 
p rech ta, zajm ow ał się h isto rją  u stro ju  i gospo­
darczą średniow iecza. Nap.: „Die soziale und 
w irtschaftiiche Bedeutung der G rundherrschaft 
im friiheren  M ittelalter" (1903) i in. Od 1896 
w ydaw ał „Deutsche Zeitschrift fiir Geschichts- 
w issenschaft" (od 1898 pod t. „H istorische Vier- 
te ljah rsch rift").

Seely John , polityk  ang., ur. 1868, w 1. 1912— 
14 m in iste r w ojny, 1919 podsekretarz stanu 
w m in isterstw ie lotnictw a.

Seem ann Bertold, podróżnik  1 przyrodnik  
ang., (1825— 1871), podróżow ał po Ameryce, po 
w yspach Fidżi i t. d. N apisał: „N arrative of the 
Vdyage of H erald etc." (1852), „The B otany of 
the Voyage of H. M. S. H erald." (1857), „V iti“ 
(1862) i t. d.

Seewis, uzdrow isko klim at, w P ratigau. 
w kan ton ie Gryzonów (Szwajcarja), 960 m nad 
poz. m orza, przy kolei: Chur— Davos z 896 
mieszk.

Sefep (tureck.), m iesiąc, ob. Safar.
Sefewidzi, perska dynastja  (ob. Persja, 

Dzieje).
Seffncr Karl, rzeźbiarz niem., * 1861, studjo- 

w ał i p racu je w Lipsku. Główne dzieła, to po­
piersia portretow e: A. Springera, J. S. Bacha, 
królow ej K aroli Saskiej, M. Klingera, pom nik 
K. Heinego w L ipsku i Goethego.

Scfid-Kuh (Sefid-Koh, „Białe-Góry"), dwa łań ­
cuchy górskie w A fganistanie: 1. n a  praw ym  
brzegu rz. Heri-Rud; 2. wsch., na praw ym  b rze­
gu rz. Kabul, wys. 4.716 m.

Scgalen Victor, p isarz franc., (1878— 1919), 
pseud. M a X A n ó 1 y, au to r d ram atu  wierszem 
„Orphee roi" (1916), prozy lirycznej „Stóles"
(1917) i powieści egzotycznych: „Les immemo- 
r iau x “ (1907), „Renś Leys" (1922).

Segall Lazar, m alarz rosyj., * 1889, mieszka 
w Dreźnie. K ształcił się pod wpływem Chagalla, 
jest ekspresjonistą. O brazy jego są pełne fan ­
tastycznych postaci i widm; główne z nich: 
„W pracow ni", „W ieczni wędrowcy" i t. d.

Segał Jakób, psycholog poi., ur. 1880, stu- 
djow ał w Zurychu, prof. W olnej W szechnicy 
Polskiej w W arszaw ie. Prace na tem at psycho­
logicznych podstaw  estetyki i pedagogiki ekspe­
rym entalnej: „O charakterze psychologicznym 
zasadniczych zagadnień estetyki" (w „Przeglą­
dzie Filozoficznym ", 1911), „Psychologja 
w szkole średniej" („Nowe T ory", 1910— 1911), 
„O typach odtwórczych" (tamże, 1912), „Kolo­
rowe dźwięki" (w „Przeglądzie W arszaw skim ", 
1923); poza tern prace w języku  niem ieckim  
(w „Archiv fu r  Psychologie" z 1905, 1906, 19081.
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S eg an tin i G iovanni, m a la rz  w łos., (1858— 
1899), b y ł z ra zu  p as tu ch em , po tem  k sz ta łc ił się 
w M ed jo lan ie , o sied lił się  w A lpach w łosk ich , 
s tu d ju ją c  n a tu rę  i o d tw a rz a ją c  ją  w sw ych o b ra ­
zach . M alow ał, k ła d ąc  k o lo ry  oddzie ln ie  obok  
sieb ie , n ie  m ie sz a ją c  ich, w czem  p rzy p o m in a  
te ch n ik ę  „p o in tillis tó w “, g łów nie M illeta. O bok 
w sp an ia ły ch  k ra jo b ra z ó w  g ó rsk ich  i scen  z ży ­
c ia  gó ra li a lp e jsk ich , m a lo w ał też o b raz y  sy m ­
boliczne. G łów ne d z ie ła : „Ave M aria  w T ras- 
b o rd o “, „Złe m a tk i" , „P o w ró t do o jczyzny", 
„D ziecię m iło ści" , „W  s ta jn i"  i i.

S eger H erm a n n , w y b itn y  c e ram ik  niem ., 
(1839— 1893), w y n a lazca  s t o ż k ó w ,  służących  
do p o m ia ró w  w ysok ich  te m p e ra tu r  w p iecach  
ce ram iczn y ch . S tożk i ta k ie  w y ra b ia n e  se rja m i 
z m a te r ja łó w  o o k reś lo n y m , a co raz  w yższym  
p u n k c ie  top liw ośc i, o d k sz ta łc a ją  się k o le jn o  
i p rz e w ra c a ją , gdy te m p e ra tu ra  w p iecu  p rz e ­
k ro czy  ich w y trzy m ało ść  k ry ty czn ą . O bserw o­
w ane p rzez  w zie rn ik , p o zw a la ją  śledzić w zrost 
te m p e ra tu ry , p a n u ją c e j w piecu.

S egesser A nton  P h ilip p , szw ajc . h is to ry k  i p o ­
lity k , (1817— 1888), od  1848 człow iek  ra d y  n a ­
rodow ej, n a p isa ł m. i. „R ech tsgesch ich te  d er 
S tad t u n d  R ep u b lik  L u ze m "  (1851— 58, 4 t.).

S egesta (greek. E gesta), w  s ta ro ż y tn o śc i m ia ­
sto  n a  zach. Sycylji, załóż. ok . 1150 p rzed  Chr., 
p rzez  E lim ejczyków ; w w alk a ch  z S elinus szu ­
k a ła  S. pom ocy u  K artag ińczyków , k tó rz y  410 
o p an o w a li m ias to ; 241 za ję li je  R zym ianie. 
Z za b y tk ó w  je s t zachow any  te a tr  i św ią ty n ia  
d o ry ck a .

Segestes, k siążę  C herusków , p rzec iw n ik  A rm i- 
n iu sa , k tó ry  m u  p o rw a ł jego có rkę  T usneldę, 
p rzy ja c ie l R zym ian , o strzeg a ł V aru sa  w  9 r. po 
C hr. p rzed  b itw ą  w  lesie T eu to b u rsk im , późn iej 
p rze s ied lił się  do G alji.

S eghers (S e g e r  s, Z e g e r s ) ,  1. H ercu les 
P ie te rsz , m a la rz  i ry to w n ik  n iderl., (ok. 1590— 
ok . 1640), uczeń  G. van  C oninxloo w A m ste rd a­
m ie, je s t p re k u rso re m  R e m b ran d ta  i now ocze­
snego m a la rs tw a  k ra jo b raz o w eg o . D zieła jego 
to  pełne  pow agi k ra jo b ra z y  gó rsk ie  i rów n iny ; 
w iele z n ich  p rzy p isy w a n o  d aw n ie j R em brand- 
tow i. P o zo staw ił też ok. 60 d o sk o n a ły ch  a k w a ­
fo r t (p rzew ażn ie  w  A m sterdam ie).

2. D aniel, m a la rz  n id e rl., (1590— 1661), uczeń 
m a la rz a  k w ia tó w  J a n a  B ru eg h e la , m alow ał 
p rzew ażn ie  k w ia ty  i g ir la n d y  kw ia tow e dokoła 
M adonn pen d z la  uczn iów  R ubensa, często w fo r ­

m ie k am ien n y c h  p łasko rzeźb . O brazy  jego p r a ­
w ie w w szystk ich  g a le rjac h  eu ro p e jsk ich .

3. G erard , m a la rz  n iderl., (1591— 1651), uczeń 
-A. Ja n ssen a , s tu d jo w a ł w Rzym ie, p rzebyw ał 
p ó źn ie j w H iszpan ji, od 1620 w A ntw erp ji. 
G łów ne dzie ło : „P ok łon  trzech  k ró li"  (1630) 
w kośc ie le  NMP. w B rug ji, inne w kościo łach  
belg ijsk ich .

S egm ent (łać.), odcinek , ja k o  część zw ie rzę­
cia, p. M e tam erja .

S eg m en ta tlo  (łać.), b ró zd k o w an ie , p. R ozw ój 
w p rzy ro d zie .

S egneri P aw eł, jezu ita , k az n o d z ie ja  w łoski 
XVII. w. (1624— 1694), s łynne są zw łaszcza jego 
k a z a n ia  w ie lk o p o stn e : „Q uaresim ale" z r. 1679. 
A u to r w ielu  dzieł ascetycznych .

Segni, m ia s to  w prow . Rzym  (W łochy), przy  
ko le i: Rzym — N eapol z 6.943 m ieszk. R uiny m u ­
rów  cyk lop ich  i k a ted ra .

Segno (w łosk., z łać. signum ), znak , w n u ta ch : 
d a l  s e g n o ,  rozpocząć  od zn ak u ; a 1 s e g n o .  
g rać  do znaku .

Sego, ry b n e  jez io ro  w K are lji, m a 1.246 km". 
R z . S e g e s z a  o d w ad n ia  je  do jez. W yg.

S egonzac A ndrć D unoyer de, m a la rz  franc.. 
* 1884, m a lu je  m a rtw e  n a tu ry , k ra jo b ra z y  z Pro- 
w anc ji i B u rg u n d ji, a k ty  i sceny  ro d za jo w e; 
je s t też g ra fik ie m  i ilu s tra to rem . G łów ne dzieła : 
„P ijacy" , „L ato", „K ąpiel", „B urza", o raz  tek i: 
„B alet ro sy jsk i" , „ Izad o ra  D uncan" i i.

Segovia, s to lica  p ro w in c ji w S ta re j K asty lji 
(H iszpan ja), n ad  rz. E re sm ą , p rzy  ko le i: M a­
d ry t— M edina del C am po, 999 m  n ad  poz. m o ­
rza  z 16.295 m ieszk., go tycką k a te d rą  (XVI. w.), 
kośc io łem  po te m p la rju sz a c h  (1209), zam kiem  
(A leazar), szko łą  a r ty le ry jsk ą , rzym sk im  w odo­
ciągiem , m uzeum  o raz  p rzem ysłem  w ełn ianym , 
sk ó rn y m  i sz k lan 3’m.

S egrais Je a n  R egnauld  de, p isa rz  franc., 
(1624— 1701), od 1662 członek  A kadem ji, 1648— 
72 se k re ta rz  k siężny  de M ontpensier, b ra ł udział 
w pow ieści „k luczow ej": „N ouvelles fran ęa ises  
e t d iv e rtissem en ts  de la p rin cesse  A urćlie" (l656, 
2 t.); w 1. 1672— 76 u M me de La F ay ette , k tó ­
re j pow ieści w yszły  pod  jego nazw isk iem ; sa ­
m odz ieln ie  w ydał „D iverses  ̂ poesies" ( 1658); 
zb ió r an eg d o t: „S eg ra is iana", w yd. po raz 
p ierw szy  A. G alland  (1722, 2 t.).

Segre, lew oboczny  dop ływ  E b ra  w K ata lon ji, 
d ługi 260 km . W yp ływ a w d ep a rt. P yrenćes 
O rien ta les  (F ran c ja ) , od L eridy  je s t żeglow ny, 
a uchodzi ko ło  M eąuinenzy.

Segu, ongiś po tężne państw o  w  zach. S u d a­
nie, n a d  gó rnym  N igrem  z 500.000 km - i 360.000 
m ieszk . Od 1920 tw orzy  S. ok ręg  N ioro we 
fra n c . S udan ie , ze sto licą  S e g u-S i k o r  o. 
P ań stw o  S. założone ok. 1850 przez H adż-O m a- 
ra , ro zp ad ło  się i dosta ło  w 1887 pod  p ro te k to ­
r a t  F ra n c ji .

Segue (włosk.), n a s tę p u je ; w yraz ten , u m ie­
szczony n a  końcu  s tron icy , oznacza, że n a  d ru ­
giej s tro n ie  je s t ciąg dalszy .

Scguid illa , w H iszp an ji cz te row ierszow a pieśń 
ludow a o zm iennych  w ierszach  siedm io- i piĘ- 
ciozg łoskow ych, z k tó ry ch  o s ta tn ie  assonu ją . 
Z azw yczaj łączy się z s. trzyw ierszow y  dodatek  
(estrib illo). Z biór s. p. t. „C ancionero  P o p u la r"
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(18G5) w yd. L a fu e n te  y A lca n ta ra s  (1865). — 
R ów nież ta n ie c  h isz p ań sk i, p o d o b n y  do b o ­
lero .

S egu ic r P ie rre , f ra n c . m ąż s ta n u , (1588— 
1672), ra d c a  w  p a rla m e n c ie  P a ry ż a  1612, 1635 
m ia n o w an y  k an c le rz em , 1639 w ysiany  do Nor- 
m a n d ji celem  s tłu m ie n ia  rew olty . Z au fan ie  
k a rd . M a za rin ’a, po zb aw iło  go p o p u la rn o śc i 
ogółu . W  czasach  F ro n d y  opuśc ił P a ry ż  .razem  
z dw orem , w n ag ro d ą  za w ie rn o ść  zos ta ł p a ­
rem  F ra n c ji  (1650). 1650— 1656 k ilk a k ro tn ie
sk ła d a ł u rz ą d  k an c le rz a . P rzew odn iczy ł k o m i­
sji sąd zące j F o u q u e t’a, w sp ó łred ag o w ał zb ió r 
ro zp o rzą d zeń , z n a n y  ja k o  K odeks L u d w ik a  
(1669— 1670), je d en  z założycie li A kadem ji 
F ra n c u sk ie j.

S ćgur, 1. P h ilip p e  H enri, m a rg r., m arsza łek  
F ra n c ji ,  (1724— 1801), ja k o  m in is te r  w o jny  
1780— 87 w ydał o rd o n an s , k tó ry  u za leżn ił o trz y ­
m a n ie  s to p n ia  o fice rsk iego  od w y k az an ia  się 
trze m a  p o k o le n iam i sz lachec tw a, w czasie  R e­
w olucji by ł w ięziony .

2. L ou is P h ilip p e , syn  poprz ., d y p lo m a ta , 
(1753-— 1830), b ra ł u d z ia ł w am e ry k a ń sk ie j w o j­
n ie  o n iepod leg łość , 1783— 89 poseł w P e te rs ­
b u rg u , rzeczn ik  p o lity k i zb liżen ia  do R osji, z a ­
w a rł z n ią  t r a k ta t  h an d lo w y , 1792— 93 p o sło ­
w ał w  B erlin ie , za  N apo leona  zo s ta ł h ra b ią , 
m is trz em  ce rem o n ji i sen a to rem , za  R e s ta u ra ­
cji p a rem . A u to r szeregu  dzieł h is to ry czn y ch  
i in te re su ją c y c h  p am ię tn ik ó w  „O euvres“ (1824— 
30, 33 t.).

3. Jo se p h  A lexandre, h r., b r a t  pop rz ., p isa rz  
fran c ., (1756— 1805), od 1788 m a rsz a łek  po lny , 
a u to r  k o m ed y j, o per, p ieśn i, „C o rrespondance  
secrć te  de N inon  de L ’E n c lo s“ 1799), pow ieści 
„L a fem m e ja lo u se "  (1790), „Les fen im es, le u r  
co n d itio n  e t le u r  in flu en ce  d an s 1’o rd re  social" 
(1803, 3 t., now e w yd. 1835, 2 t .) ; „O euvres di- 
v erses“ (1819).

4. P h ilip p e  P au l, h r., syn  poprz ., (1780— 1873), 
1802 w sz tab ie  g en e ra ln y m  N apo leona, 1812 
ja k o  g en e ra ł b ry g ad y  w alczy ł w  R osji, 1830 
cz łonek  A kadem ji, n ap isa ł: „H is to ire  e t m ć- 
m o ires, p e rio d e  de 1789 5 1848“ (1873, 8 t.) i in.

S egura , p rzy b rze żn a  rze k a  w p łd .-w sch . Hi- 
sz p an ji, 240 k m  długa. W yp ływ a z S i e r r a  
d e S., p rzep ły w a  żyzną do linę  R icote o raz  
h u e r ty : M urcji i O rihueli, a uchodzi n a  płn. 
od  G u ard am ar do m o rza  Śródziem nego.

Scidel, 1. L udw ig  P h ilip p  von, a s tro n o m  i m a ­
te m a ty k  niem ., (1821— 1896), od  1854 prof. 
w  M onach jum , m ie rzy ł w raz  ze S teinheilem  ja ­
sność  p la n e t i gw iazd  sta ły ch . O głosił: „U nter- 
such u n g en  iibe r die gegense itigen  H elligheiten  
d e r F ix s te rn e  1. Gr. u n d  u b e r die E s tin k tio n  
des L ich tes in  d e r  A tm o sp h are" (1852), „U nter- 
suchungen  iibe r die L ic h ts ta rk e  d e r P lan e ten  
V enus, M ars, Ju p ite r  u n d  S a tu rn "  (1859) i in.

2. H ein rich , p isa rz  niem ., (1842— 1906), oprócz 
poezyj, b aśn i i k siążek  d la  m łodzieży , p isa ł 
liczne opow ieści d ro b n o m ieszczań sk ie : „Lebe- 
rec h t H uhnehen" (1882; 190— 195 ty s ią c ” 1928) 
z c. d. „Neues von L. H .“ (1888) i „L. H. ais 
G rossvate r“ (1890), o raz  dzieje  ch łopca „Rein- 
h a rd  F lem m ings A ben teuer zu W asse r und  zu 
L ande" (1901— 06, 3 t.). Nowe wyd. zb iór. 1925, 
2 t.

3. In a , b ra ta n ic a  pop rzed ., żona jego syna , 
H e in ric h a  W o lfg an g a  S., rów nież  p isa rza , je d ­
n a  z czo ło\vych w spółcz. p isa re k  niem ., u r. 1885, 
a u to rk a  d o sk o n a ły ch  poezy j („G edichte" 1914, 
„N eben  d e r  T ro m m el h e r “ 1915, „W eltinnig- 
k e i t“ 1918, „N eue G edichte" 1926) i tęgiem i c h a ­
ra k te ry s ty k a m i o d zn a cz a jący c h  się pow ieści: 
„D as L a b y r in th “ (1921), „S te rne d e r  H eim kehr" 
(1923), „B róm sesho f" (1927) i i.

Seid l J o h a n n  G abrie l, p o e ta  au s tr .,  (1804— 
1875), a u to r  słów  h y m n u  au s trja c k ie g o  (1853).

S e id le r E rn s t, p o lity k  au s tr ., u r. 1862, p ra c o ­
w ał w a d m in is tra c ji  sk a rb o w e j i w  Izb ie h a n ­
d lo w ej w L eoben , 1917 m in is te r  ro ln ic tw a , p o ­
tem  p re z y d e n t m in is tró w , n a  s ta n o w isk u  tem  
o k a z a ł się zac iek łym  w rog iem  P o lak ó w  i p rz y ­
go to w y w ał p o d z ia ł G alicji, w 1918 u stąp ił.

S e id litz  W o ld em a r von, n iem . h is to ry k  sz tu ­
k i, (1850-— 1922), w y d ał: „A llgem eines h is to ri- 
sches P o r tr a tw e rk “, „R em b ran d ts  R ad ie rungen", 
„L eo n ard o  d a  V inci“, „G eschich te des ja p an i-  
schen  F a rb e n h o lz sc h n itte s"  i i.

S e igneu r (franc., z łać. sen io r, „s ta rszy"), we 
F ra n c ji  p ie rw o tn ie  w łaścic ie l le n n a  ko ronnego , 
w y raz  dziś u ży w an y  n a  o znaczen ie  ludzi p o ch o ­
d zen ia  sz lacheck iego . S k ró t „sire" je s t używ any  
obecn ie  jeszcze w  p rzem ó w ien iach  do cesarza  
lu b  k ró la . — G r a n d s e i g n e u r ,  w ielk i 
pan . -— Le G rand  S., su łta n  tu reck i. Le S., P an  
Bóg. N otre-S ., Jezu s  C hrystus.

Seignobos C harles, h is to ry k  fran c ., u r. 1854, 
p ro f. w L yonie , od  1890 n a  S orbon ie , a u to r  
s łynnych  dzie ł syn te ty czn y ch  o h is to rji cyw ili­
zacji i d z ie jach  p o litycznych  E u ro p y  w  XIX. w. 
(n iek tó re  p rze ł. n a  jęz. po lsk i), w  k tó ry c h  ro z ­
p a tru je  ew oluc ję  dzie jow ą z p u n k tu  w idzenia 
św ieck iego  i d em okra tycznego . N ap.: „H isto ire 
de la  c iv ilisa tio n  co n tem p o ra in e"  (1854, 3. wyd.
1903), „H is to ire  p o lit iąu e  de 1’Eur'ope co n tem ­
p o ra in e "  (1896, 7. w yd. 1924) i i., w raz  z Lang- 
lo is: „ In tro d u c tio n  au x  e tudes h is to riąu es"  
(1887, p rzek ł. poi. 1912), o p raco w a ł k ilk a  to ­
m ów  w w y d an e j p rzez  L av isse’a  „H is to ire  de 
F ra n c e  co n tem p o ra in e" .

S e ihun  (Saros), rze k a  w Azji M niejszej, d ługa 
350 km . W yp ływ a z p łn . k raw ęd z i A n titau ru , 
n a  w sch. od  K aisari, a  uchodzi n a  wsch. od 
M ersiny  do m o rza  Ś ródziem nego.

S eijid  (arab ., „pan"), n az w a  po tom ków  p ro ­
ro k a  M ahom eta ; je s t ich zn aczn a  liczba, nao- 
gół n ie  o tacza  się ich sp ec ja ln y m  szacunkiem . 
O d zn ak ą  s. je s t zielony  tu rb a n  i zielony 
płaszcz.

S eiland , w yspa u  p łn . w ybrzeży N orw egji 
(okręg  F in m a rk ) , n a  płd. od H am m erfestu  
z 550 km= i 743 m ieszk. Jest górzysta (1.075 m) 
i s iln ie  zlodow acona.

Seille, p raw oboczny  dopływ  Mozeli w Lota- 
ry n g ji (F ran c ja ), długi 128 km , uchodzi pod 
M etzem . K anał łączy S. z S aarą .

Scin, w yspa n a  A tlan tyku , n a leżąca  do de- 
p a r t. F in is te re  (F rancja), 10 km  od lądu , m a 
0,56 km2 i 1.077 m ieszk. O loezona ław icam i 
i sk a łam i w yspa by ła w sta ro ży tn o śc i (S e n  a) 
s iedzibą dru idów .

Seine, fra n cu sk a  nazw a Sekw any.
Seine, n a jm n ie jszy  d ep a r ta m e n t we F ra n c ji, 

o b e jm u jący  część k o tlin y  P a ry sk ie j. Ma 480
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k m “ i 4,628.637 m ieszk . S to licą je s t P a r y ż  
(ob.).

S e ine-e l-M arne , d e p a r ta m e n t w p in . F ra n c ji, 
u tw o rz o n y  z części Ile  de F ra n c e  i S zam pan ji, 
m a  5.931 k m “ i 380.017 m ieszk . S to licą je s t 
M e 1 u  n.

S eine-e t-O ise, d e p a r ta m e n t w p in . F ra n c ji 
z 5.659 km^ i 1,137.524 m ieszk . S to licą je s t 
W e r s a l .

S ein e -In fe ricu re , d e p a r ta m e n t p rzy  u jśc iu  
S ek w an y  (F ran c ja) w N o rm an d ji z 6.036 km - 
i 885.299 m ieszk. S to licą je s t R o u e n .

S eipel Ignaz , a u s tr ja c k i m ąż  s ta n u , u r. 1876, 
1909 p ro f. teo lo g ji w  S alzbu rgu , od  1917 
w W ied n iu , by ł jeszcze za m o n a rc h ji 1918 m i­
n is tre m  op iek i spo łecznej. P o  p rzew rocie , ja k o  
cz ło n ek  zg ro m ad zen ia  n a r . i rad y  n ar . ob ją ł 
k ie ro w n ic tw o  p a r t j i  ch rześc ijań sk o -sp o ł., 1922— 
1924 i 1926— 1929 by ł k an c le rzem . W y w ie ra  do 
dziś d n ia  d ecy d u jący  w pływ  n a  rzą d y  w A ustrji. 
N ap isa ł m . i. „N ation  und  S taa t"  (1916).

S e isach te ia  (greek.), „z rzucen ie  d ługów ", k tó ­
re  594 p rze p ro w ad z ił S o lon ; za n u lo w ał on 
w szystk ie  d ług i, r a tu ją c  w  ten  sposób  przede- 
w szystk iem  s ta n  ch łopsk i.

S e is ich th o n , p rzy d o m ek  P o se jd o n a .
S e is tan  (Sagistan , ang . S is tan ), k ra in a  p rzy  

u jśc iu  rz. H ilm end , p o d z ie lo n a  m iędzy  P ers ję  
i A fgan istan . Je s t to  o b sz a r  stepow y, za m ie ­
szk a ły  i u p ra w n y  ty lk o  n a d  rzek am i, o b a rd z o  
u p a ln y m  k lim ac ie . S to licą je s t N a z i r a b a d  
(N a a ra tab ad ). S. je s t s ta ro ż . D r a n g i a n ą ,  
ongiś by ł sp ic h rz em  Ira n u , n ie  p o d n ió sł się ju ż  
je d n a k  po sp u sto sze n iac h  T a m e rla n a  w  XIV. w.

S cilz  K arl, p o lity k  a u s tr j .,  u r. 1869, od r. 1901 
w  rad z ie  p ań s tw a , razem  z V. A dlerem  k ie ro ­
w a ł p a r t ją  so c ja ln o -d e m o k ra ty c zn ą , 1918 w ice­
p rez y d en t p a r la m e n tu , 1918 p rezes ra d y  p a ń ­
stw a, w  1. 1919— 1920 p rez y d en t zg ro m ad zen ia  
n a rodow ego  a za razem  rep u b lik i a u s tr . P o d p i­
sa ł t r a k ta t  w  S ain t-G erm ain . Od 1923 b u rm is trz  
W iedn ia .

S eja , rzek a  w obw odzie D alek iego  W schodu  
(R osja az ja t.) , d łu g a  1.236 km  (żeglow na 984 
km ). W yp ływ a w gó rach  Ja b ło n n y ch , a u ch o ­
dzi pod  B łagow ieszczeńsk iem  do A m uru. N ad
S. leży m i a s t o  S. (4.391 m ieszk.) z k o p a ln ia ­
m i zło ta .

S e ja n u s  L ucius Aelius, um . 31 po Ghr., u lu ­
b ien iec  ce sa rz a  T y b e rju sz a  i dow ódca p re to rja -  
nów , po u su n ię c iu  T y b e rju sz a  n a  C apri p raw ie  
je d y n o w ład c a , p rzy g o to w a ł zam ach  s ta n u ; po 
w y k ry c iu  sp isk u  u ję ty  i s tracony .

Sejm , p o lsk a  n az w a  zg ro m ad zen ia  o celach 
ustaw odaw czych . O s. w łaściw ym  i o se jm ach
0 celach  sp e c ja ln y ch  w  d a w n e j  P o l s c e
1 w c z a s a c h  p o r o z b i o r o w y c h  ob. p o ­
n iże j poszczególne a r ty k u ły . O s. w P o l s c e  
o d r o d z o n e j  ob. t. P o lsk a  (K onsty tucja).

S ejm  cz te ro le tn i (1788— 1792), ob. P o lska, 
D zieje.

Sejm  d aw n e j R zeczy p o sp o lite j w fo rm ie 
p raw n ie  u s ta lo n e j sk ła d a ł się  z k ró la , sen a tu  
i Izby p ose lsk ie j. S enat p o w sta ł z d aw nej rad y  
k ró lew sk ie j. W  końcu  XIV. w. obok  w ieców  
(ob. Wiec) k ażd e j ziem i z ja w ia ją  się z jazdy  
ogólne, k tó re  n azy w am y  z jazd am i r a d y  k r ó ­

l e w s k i e j .  C złonkam i ich by li pow oływ an i 
p rzez  k ró la  duchow ni i u rzęd n icy  ziem scy, prze- 
dew szystk iem  b isk u p i, w ojew odow ie i k a s z te la ­
now ie. Z pośró d  in n y ch  u rzę d n ik ó w  pow o ły ­
w ano  w  p ierw szym  rzędzie k an c le rz a , p o d k a n ­
clerzego , m a rsz a łk a  w ielk iego  i n adw ornego  
o raz  p o d sk a rb ieg o  ko ron . W  pew nej m ierze  p o ­
w oływ ano  też zw ykłą  sz lach tę . R ada k ró lew sk a  
b y ła  p o czą tk o w o  o rganem  d o radczym , a k ró l 
n ie  był o b o w iązan y  je j słuchać . Z b ieg iem  czasu 
ra d a  p rz y b ie ra  n a  znaczen iu  i zam ien ia  się 
w re p re z e n ta n tk ę  in te resó w  s tan o w y ch  i p a ń ­
stw ow ych . W  k o ń cu  w. XV. z te j rad y  p o w sta je  
s e n a t ,  z łożony  z b iskupów , w ojew odów , k a ­
sz te lan ó w  o raz  m in is tró w . L iczba se n a to ró w  
z 73 w  poł. w. XV., dochodzi w r. 1598 do 150, 
i z m ałem i zm ian a m i u trzy m u je  się do końca 
R zp lite j. S ta rszeń stw o  se n a to ró w  u sta lo n e  zw y­
czajow o, zosta ło  m. in. u sa n k c jo n o w a n e  1569. 
Z naczen ie  se n a tu , w obec w zro stu  znaczen ia  izby 
po se lsk ie j, m ale je . Z a jm u je  się on p ro jek tam i 
u staw , p rzed łożonem i p rzez  posłów , p o lity k ą  
za g ran ic zn ą  i uczestn iczy  w sąd ach  k ró lew sk ich  
n a  se jm ie . (Ob. też S en at d aw n e j R zeczypospo­
litej).

R ów nolegle z fo rm o w an iem  się se n a tu , p rz e ­
szły  sw o ją  ew o luc ję  w iece dzie ln icow e i w w.
XV. ro zb iły  się  w W ielk o p o lsce  n a  dw ie in s ty ­
tu c je : 1. sąd  pod  k ie ru n k ie m  s ta ro s ty , 2. s e j­
m ik , z łożony  z ogółu  sz lach ty  pod  p rzew odn . 
w ojew ody. S ejm ik i d z ia ła ły  ustaw odaw czo  i b y ­
ły pew nego ro d z a ju  sam o rząd em  lokalnym . 
W  M ałopolsce ta k ic h  se jm ik ó w  n ie  było.

I z b a  p o s e l s k a  i sp ec ja ln e  s e j m i k i  
p r z e d s e j m o w e  w y tw orzy ły  się w  pew nym  
zw iązk u  z p o p rzed n io  w ym ien ionem i se jm ik a ­
m i, n a  g ru n c ie  p rzy w ile jó w  ziem sk ich . Gdy 
k ró l ch c ia ł p o d atk ó w , m u s ia ł uzy sk ać  zgodę 
s tan ó w , czyli se jm ików . N ad p rzed staw ien iam i 
k ró la  i w w spó lnych  in te re sa ch  zaczęły  się s e j­
m ik i w  2. poł. XV. w. m iędzy  sobą p o ro zu m ie ­
w ać p rzez  posłów . W ysy łano  po tem  tych  p o ­
słów  n a  z jazd y  p ro w in c jo n a ln e  do Kola i K or­
czyna, p o tem  w  je d n o  m ie jsce  (poraź p ierw szy  
w 1493; p ie rw szy  s e j m  w a l n y ) .  P oczą tkow o 
w ysy łano  posłów  40, p ó źn ie j 172, a naw et 
w  1768 —  236. Z naczn ie jsze  m ia s ta  w ysyłały  
rów n ież  posłów , a le  n ie  m ieli oni żadnych  w p ły ­
wów. —  W  d ro d ze  p ra k ty k i u s ta liły  się f o r  m  y 
o b r a d  s. S en a to ró w  zw oływ ał k ró l, a za p o ­
śred n ic tw em  s ta ro s tó w  se jm ik i d la  o b io ru  p o ­
słów . N a se jm ik i w ysy ła ł k ró l sw ego posła 
z p ro g ra m em  p ra c  przyszłego  se jm u . Od XVI w. 
se jm ik o w i p rzew odn iczy ł o b ra n y  p rzez  sz lach tę  
m a rsz a łek . Na p o czą tk u  s. izba w y b ie ra ła  swego 
m a r s z a ł k a  (co trzeci by ł L itw inem ), a po 
p o w ita n iu  k ró la , s łu ch a ła  p ro p o zy c ji k ró le w ­
sk ie j, czyli p ro g ra m u  p ra c  se jm ow ych. N astę­
p o w ały  m ow y se n a to ró w  (t. zw. w ota), poczem  
izby się rozłączały  i o b rad o w ały  oddzieln ie, od 
czasu  do czasu  k o m u n ik u ją c  się z sobą lub  
w spó ln ie  radząc. U chw ały  izby po se lsk ie j p rz y ­
ję te  p rzez  sen a t i ap ro b o w an e  przez k ró la  tw o ­
rzy ły  t. zw. k o n s t y t u c j e ;  jeśli do tyczyły  
p o b o ru  podatków , nazy w ały  się u n i w e r s a ­
ł a m i  p o b o r o w e m i .  —  K o m p e t e n c j a  
s. obe jm ow ała  sp raw y  p o datków , w o jny  i t. d.; 
ro s ła  on a  szybko, p rz e jm u ją c  p rzew ażn ą  część
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u sta w o d aw stw a , sp ra w  a d m in is tra c y jn y c h  i p o ­
lity k i z a g ran ic zn e j. Na se jm a ch  o b o w iązy w ała  
od k o ń ca  XVI. w. je d n o m y śln o ść , szczególn ie 
w sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h  lu b  zm ian y  p rzy w ile ­
jów . W y ją te k  s ta n o w ił w y b ó r m a rsz a łk a  i u s ta ­
len ie  w ażności w y b o ró w , gdzie w y s ta rc za ła  
w iększość . S en a to ro w ie  m ie li też głos s ta n o w ­
czy i u n ich  o b o w iąz y w ała  je d n o m y śln o ść . W o ­
bec jed n o m y śln o śc i w p ra k ty c e  duże m ia ł z n a ­
czen ie m a rsz a łek , k tó ry  k o n k lu d o w a ł, t. j. u jm o ­
w ał g łosj' poszczegó lnych  posłów  w k o m p ro m i­
sow ą fo rm u łą . M imo to b ra k  s iln e j w ładzy  m a r ­
sz a łk a  n ie p o zw a la ł m u  n a  sk ła d n e  p ro w a d z e ­
n ie  o b rad .

W  a r ty k u ła c h  h e n ry k o w sk ic h  1573 k ró l zo ­
s ta ł zo b lig o w an y  do zw o ły w an ia  s. co d w a la ta  
(s. o r d y n a r y j n y  trw a ł 6 n iedzie l), w raz ie  
p o trze b y  m ógł zw oływ ać i w  k ró tszy c h  o d s tę ­
pach  czasu  (s. e s t r a o r d y n a r y j n y ,  zw y ­
cz a jn ie  trw a ł 2 tj’godnie). S ejm y odb y w an o  
p rzew ażn ie  w  W  a  r s z a  w i e, a od  1673 co 
trzec i w G r o d n i e .

Z b ieg iem  czasu  w  w. XVII. zaczęły  se jm ik i 
b ra ć  górę n a d  s., k rę p u ją c  posłów  szczegóło- 
w em i i n s t r u k c j a m i  n a  p i ś m i e ,  k tó ry ch  
n ie  w o lno  im  by ło  p rze k ra cza ć . W obec  je d n o ­
m yślnośc i o b rad , a  z a raze m  je d n o lite j ca łośc i 
w szystk ich  uchw ał, u n iem o żliw ia ło  to w ogóle 
p rzy ję c ie  u staw . Gdy do tego o p ó r jed n eg o  p o ­
sła  sp raw ia ł, że se jm  n ie  dochodz ił, t. j. n ie  
m ógł p o w ziąć  ża d n y ch  uchw ał, u s ta ła  m o ż li­
w ość n o rm a ln e j p rac y  u staw o d aw cze j. L i b e ­
r u m  V e l  o (ob.) u n iem o żliw ia ło  za czasów  s a ­
sk ich  d o jśc ie  w iększośc i s. do sk u tk u . Je d n o ­
m yślność  i lib e ru m  veto  n ie  obow iązyw ały , gdy
s. zb ie ra ł się w  czasie  k o n fe d e ra c ji . —  Do r e- 
f o r m  s e j m u  doszło  n a  k o n w o k ac ji 1764 
i 1768. Były to  zm ian y  reg u lam in o w e, k tó ry ch  
d u żą  k o rzy śc ią  było , że d la  sp ra w  ek o n o m icz­
nych  w y s ta rc za ła  zw y cza jn a  w iększość  w izbie 
i sen ac ie ; lib e ru m  veto  rów n ież  n ie u n icestw ia ło  
uchw ał ekonom icznych . W p ro w ad zo n o  rów n ież  
w tedy  w p ra k ty k ę  u lepszen ie , że se jm  w iąza ł 
się w k o n fed e ra c ję , w tedy  m ogły  u ch w a ły  z a ­
p ad a ć  w iększośc ią  głosów , a se jm u  n ie  m ożna 
Ijyło zerw ać. R ów nież w X V III. w. d la  u ła tw ie ­
n ia  o b ra d  p osług iw ano  się t. zw. de legacją ,
t. zn. w y b ie ra n o  kom is ję , k tó ra  p rzy g o to w y ­
w ała  p ro je k ty  u staw . K o n sty tu c ja  3 m a ja  1791 
o raz  in n e  u s taw y  se jm u  cz te ro le tn iego  p rz e ­
k sz ta łc iły  po lsk i p a r la m e n ta ry z m  w  d u ch u  n o ­
w ożytnym . N iestety  re fo rm y  te  n ie  w eszły w ży­
cie.

L i t .  K u trzeb a  S.: H is to r ja  u s tro ju  P olsk i 
w zarysie , t. I. (1931); tenże : Sejm  w alny  d aw ­
n ej R zeczypospo lite j Pol. (1919); K onopczyń­
sk i W ł.: L ib eru m  veto (1918).

Sejm  elekcy jny . Już  w XVIII. w. u rząd zało  
ry cerstw o  n iek iedy  po śm ierc i k sięc ia  elekcję 
jego następcy . Z w olna w p ra k ty c e  u ro b iło  się 
p raw o  ry ce rs tw a  do ro z s trz y g an ia  o w a k u ją ­
cym  tro n ie . P ie rw szą  e lek c ją  d y n a s tji by ł z jazd  
w K oszycach 1374; p ie rw szą  e lek c ją  indyw i­
d u a ln ą  by ł ob ió r W ład y sław a  W a rn eń cz y k a  
(1434). O d tąd  w łaściw ie w szyscy k ró lo w ie  byli 
w yb ieran i, a u trzy m an ie  k o ro n y  w ro d zin ie  J a ­
g ie llońsk ie j było p o d y k to w an e  ty lko  w zględem  
n a  zw iązek  z L itw ą, gdzie Jag ie llonow ie  byli

dz iedz iczn i. U d z i a ł  w  e l e k c j i  b ra ły  s ta n y : 
duchow nj-, sz lach eck i i m ie jsk i. S zlach ta  u czes t­
n ic zy ła  w n ie j tłu m n ie  i po d o k o n an y m  o b io ­
rze  p rzez  b isk u p ó w , w ojew odów  i k aszte lanów , 
p rzez  a k la m a c je  w y ra ż a ła  sw ą zgodę. P o lsk ie  
p ra w o  e le k c y jn e  n ie  by ło  u s ta lo n e , m im o p rób  
czy n io n y ch  w XVI. w. P rzeb ieg  e lek c ji w y ro ­
b ił się  d o p ie ro  w la ta c h  1572— 1575 d ro g ą  p ra k ­
tyk i. O d tąd  w czasie  b ez k ró lew ia  n a  czele p a ń ­
s tw a  s to i p ry m a s , ja k o  „ in te r re x “. W  ja k iś  czas 
po  z a k o ń cz en iu  se jm u  k o n w o k ac y jn eg o  (ob.), 
o d b y w a ła  się e le k c ja  pod  W a rsza w ą . O b ra d o ­
w ał n a  n ie j n ie ja k o  zw yk ły  se jm , t. zw. s. e. 
O b ió r posłów  n a  ten  se jm  o d b y w ał się  czasem  
n ie p rzez  se jm ik i, a le  w p ro s t n a  p o lu  e lek cy j- 
nem  przez z e b ra n ą  sz lach tę . P rz ed m io tem  
o b ra d  b y ła  sp ra w a  e lek c ji, u ło żen ie  w aru n k ó w  
p rzy sz łem u  k ró lo w i (pac ta  co n v e n ta , ob.), n a ­
p ra w a  p ra w  i t. d. R adzono  w p o lu , se n a t p o ­
ś ro d k u  w  t. zw. „szopie", d o k o ła  zaś o b o zo ­
w a ła  sz lac h ta . P od  k o n ie c  s. e. p rzy s tę p o w an o  
do e lek c ji, w k tó re j  b ra ła  u d z ia ł ca ła  sz la c h ta  
„ v ir i tim “. W y b ó r  by ł jed n o m y śln y , w y n ik  o g ła ­
sza ł p ry m a s , a s. e. n az n a c z a ł w ów czas dzień  
k o ro n a c ji. E le k c ji za życ ia k ró la  (rege. v iventel 
d o k o n y w ać  n ie  by ło  w o lno , w m yśl a r ty k u łó w  
h e n ry k o w sk ic h  z r. 1573.

L i t .  K u trze b a  S.: H is to r ja  u s tro ju  P o lsk i 
(1931), S ob iesk i: T ry b u n  lu d u  (1905).

S ejm  g alicy jsk i. P o czą tk o w o  by ł to  w la ta c h  
1782— 1788 i 1817— 1848 s. s tan o w y , t. zw. s t a ­
n y  g a l i c y j s k i e .  S k ład a ł się z 3 s tanów , 
a  to : m a g n a tó w , sz lach ty  i m iast. Od 1817 p rz y ­
by ł 4 s ta n : b isk u p i. P rzew o d n iczący m  by ł g u ­
b e rn a to r  a u s tr . Z ak res  k o m p e ten c y jn y  s tan ó w  
b y ł b. o g ran iczo n y . Z as tan a w ia ły  się on e  ja k  
w p ro w ad z ić  w życie w n io sk i, szczególn ie p o ­
d a tk o w e  rz ą d u  a u s tr .;  w y d aw ały  o p in je , m ia ły  
p raw o  zg łaszać za ż a le n ia  i p rzed staw ien ia . 
D zia ła lność  s ta n ó w  b y ła  n ik ła . Na s. p rz e m a ­
w iano  p rzew ażn ie  po p o lsk u . Od 1817 s. w yb ie­
ra ł W y d z i a ł  k r a j o w y ,  m a ją c y  c h a ra k te r  
o p in jo d aw czy  i sp e łn ia jąc y  ro lę  łą c z n ik a  m ię ­
dzy za rząd em  k r a ju  a  spo łeczeństw em . —  Od 
181)1— 1914 n a  m ie jsce  s ta n ó w  is tn ie je  s e j m  
k r a j o w y .  Do tego s. w chodziło  posłów  150, 
po tem  161, w  tern 10, w zg lędn ie  12 w iry listów . 
P osłów  o b ie ra n o  w  cz te rech  k u r ja c h , a to  w ie l­
k ie j w łasn o śc i (44 posłów ), m a łe j w łasności (74 
posłów ), m ia s t (23 posłów ), izb hand l.-p rzem ysł. 
(3 posłów ). W  k u r ji  m a łe j w łasności w ybory  
by ły  p o śred n ie . W y b ie ran o  ja w n ie  n a  6 lat. 
K iero w ał s. m a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  m ia n o ­
w any  z p o śró d  posłów  P o laków  przez cesarza . 
W  k o m p e ten c ji s. by ło  u staw odaw stw o , tyczące 
się k u ltu ry , ro ln ic tw a , ro b ó t pub licznych , sp raw  
gm innych , d ob roczynnych , szkolnycli i k o śc ie l­
nych , w  g ran ic ac h  u staw  a u s tr j . Mógł też  s. 
d y sk u to w a ć  n a d  ogólnem i u staw am i i ro z p o rz ą ­
d zen iam i w ładz cen tra ln y ch , s ta w iać  w niosk i, 
żąd ać  w y jaśn ień  od w ładz c e n tra ln y c h  i t. d. 
In ic ja ty w ę  p o siad a ł rząd  a u s tr ja c k i. W ydz ia ł 
k ra jo w y  i posłow ie n a  s. Był s. g a licy jsk i w ła ­
dzą sam o rząd o w ą w G alicji. N ak ła d a ł o p ła ty  
k ra jo w e  i d o d a tk i do p o d a tk ó w  państw ow ych . 
O rganem  za rząd za jący m  i w ykonaw czym  sejm u 
by ł W y d z i a ł  k r a j o w y ,  w y b ie ra n y  z p o ­
śród  cz łonków  s. n a  la t 6. S k ład a ł się z 6 cz łon­
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ków , z m a rsz a łk ie m  n a  czele. S. g a licy jsk i sp e ł­
n ił d o n io s łą  ro lą , ja k o  re p re z e n ta c ja  po lskości 
w  za b o rz e  a u s tr ja c k im .

L i l. K u trze b a : H is to r ja  u s tro ju  P o lsk i, t. IV. 
1917.

S ejm  in k w iz y cy jn y  1592 by ł w y n ik iem  k ilko- 
le tn ie j w a lk i s tro n n ic tw , to czące j sią  m iędzy  
z w o le n n ik a m i H absbu rgów  a k an c le rz em  Z a­
m o y sk im . Na w iadom ość, że k ró l Z ygm unt III 
p e r tr a k tu je  z a rcy k s. E rn e s te m  o u s tąp ien ie  
tro n u  po lsk iego , za żą d a ła  sz lac h ta , by  w drożyć 
w  te j sp raw ie  d o ch o d zen ia  k ró lo w i, czyli t. zw. 
i n k w i z y c j ę .  Na se jm ie  in k w izy cy jn y m  m u ­
s ia ł Z ygm un t złożyć ośw iadczen ie , że n ie  o p u ­
ści P o lsk i i z a n ie ch a  w sze lk ich  da lszych  ro k o ­
w ań  z H ab sb u rg am i.

S ejm  k o n n y  b y ł to se jm , zaw iązan y  try b em  
p o sp o liteg o  ru sz e n ia  pod  w ęzłem  k o n fed e ra c ji. 
T a k im  se jm em  b y ł np . w p ie rw szem  sw em  sta- 
d ju m  se jm  1673 za k o n fe d e ra c ji go łąbsk ie j.

S ejm  k o n w o k ac y jn y  by ł s., p o p rze d za jąc y m  
e lek c ję . W szed ł w życie w  czasie  p ierw szego  
b ezk ró lew ia . P osłów  n a  ta k i s. w y b ie ra ły  s e j­
m ik i k a p tu ro w e  (ob. S e jm ik i) ; za d an iem  jego 
by ło  zabezp ieczen ie  p ań s tw a  n a  czas b e z k ró le ­
w ia  i p rzy g o to w a n ie  e lekc ji. P o stan o w ie n ia  s. 
k onw ok . n azy w ały  się  k o n fe d e ra c ją  i m ia ły  je j 
c h a ra k te r .

Sejm  k o ro n a c y jn y  b y ł zw y cza jn y m  s., w cza­
sie k tó reg o  o d b y w ała  się  k o ro n a c ja  now ego 
w ładcy . S. e lek c y jn y  ozn acza ł zw ykle  te rm in  
jego odbycia , p raw ie  zaw sze od b y w ał się w K ra ­
kow ie. K o ro n a c ji d o k o n y w a ł zw ykle  a rc y b isk u p  
gn ieźn ieńsk i. P o  k o ro n a c ji k ró l w chodził d o ­
p ie ro  w  p e łn ię  sw ych  p raw . W  tym  czasie  w y­
d aw a ł też k ró l p o tw ie rd z en ie  s ta ry c h  p raw  
i p rzy w ile jó w . (Ob. K o ro n ac ja ).

Sejm  K ró lestw a  K ongresow ego sk ła d a ł się 
z k ró la , se n a tu  i izby  po se lsk ie j. W  senac ie  z a ­
s ia d a li b isk u p i, w o jew odow ie i k asz te lan o w ie  
w liczb ie n ie  w iększe j, ja k  64. S en a to ró w  n o ­
m in o w a ł k ró l z p o śró d  dw óch  k an d y d a tó w , 
p rze d staw io n y c h  p rzez  sena t. S en a to r  m u sia ł 
m ieć  34 la t  i w ykazać  się w ysok im  cenzusem  
m a ją tk o w y m . Do izby p o se lsk ie j w chodziło  77 
posłów , w y b ran y ch  n a  se jm ik a ch  i 51 d e p u to ­
w anych , o b ran y c h  n a  zg ro m ad zen iach  g m in ­
nych . R adcy s ta n u  m ogli za s ia d ać  w  izb ie p o ­
se lsk ie j, ale n ie  g łosow ali. P osłow ie m usie li p i­
sać, czy tać , m ieć 30 la t, w y k azać  się cenzusem  
m a ją tk o w y m . W  czasie trw a n ia  s. senato row ie, 
posłow ie  i d ep u to w a n i by li n ie ty k a ln i. S. zw y­
cza jn ie  zw o ływ ał k ró l co 2 la ta  n a  30 dn i. W ła ­
dza  u s ta w o d aw cz a  w  zak resie  b u d że tu , p o d a t­
ków , k o n tro li  i k ry ty k i rządów  b y ła  szeroko  
p o ję ta . W  p ra k ty c e  za k res  k o m p e ten c ji był 
znaczn ie  m n ie jszy . In ic ja ty w a  ustaw odaw cza 
p o zo s taw a ła  w rę k u  k ró la , ale s. m ógł w nosić 
p ro śb y  o w n iesien ie  now ych  ustaw . S enat i izba 
p o se lsk a  by ły  ca łk iem  ró w n o zn aczn e ; ty lko  
p ro je k ty  sk a rb o w e w noszono  n ap rz ó d  do izby 
pos. P ro je k t p rz y ję ty  p rzez  je d n ą  izbę m ógł być 

'ty lk o  w całości p rzy ję ty  lub  o d rzucony  przez 
d rugą . S. o b rad o w a ł g łów nie zapom ocą k o m i­
sji. S. K. K. z e b ra ł się w  1818, 1822, 1825, 1830.

L i t . :  D yaryusz sejm . 1830— 31, wyd. R ostw o­
row sk i (1907— 12, t. I— VI).

Sejm  litew sk i ( p r z e d  1569). P ierw szy  raz

z e b ra ł się 1492. Na se jm y  z jeżd ża ła  się rad a  
w ie lk o k siążęca , w ezw ani im ien n ie  u rzędn icy  
i zn a cz n ie js i panow ie , o raz  po dw óch  sz lach ty  
z p o w ia tu , d o b ran y c h  przez w ojew odę lub  ch o ­
rążego . S ejm ików  p ie rw o tn ie  n ie  było , d o p ie ro  
pod w pływ em  w zorów  po lsk ich  od 1565 p o ­
w sta ły  n a  ca łe j L itw ie. P osłów  n a  s. w ysyłano  
60. Do z a d ań  s. n a leża ły  g łów nie sp raw y  p o ­
d a tk o w e , w o jskow e, s ta tu tu  litew sk iego , un ji 
z P o lsk ą , e lekc ji now ego księc ia  (1492, 1506, 
1522) i t. d. Z w ołan ie  s. za leża ło  w yłączn ie od 
w oli k sięcia . N a sk u te k  U nji z P o lsk ą , m im o 
se p a ra ty s ty cz n y ch  p ró b  w znow ien ia  s., ten  ginie 
n a  rzecz ogólnego  se jm u  w alnego. Na jego  m ie j­
scu  p o w sta ł g e n e r a ł  l i t e w s k i ,  t. j. z jazd  
g en e ra ln y  p rzed se jm o w y  w szystk ich  se n a to ró w  
i postów  litew sk ich .

L i t. K u trzeb a : H is to rja  u s tro ju  P o lsk i, t. II. 
(1914), C zern iak : P a r la m e n ta ry z m  litew sk i p rzed  
un ją ... (1901).

S ejm  n iem y  z r. 1717 trw a ł jed en  dzień , p rz y ­
ją ł t r a k ta t  w arszaw sk i z r. 1716, z a w arty  p o ­
m iędzy  k o n fe d e ra c ją  ta rn o g ro d z k ą  (ob. P o lska, 
Dzieje) a  A ugustem  II. p rz y  p o śred n ic tw ie  R o­
sji. O gran iczono  w tedy  m iędzy  innem i w ojsko  
k o ro n n e  do 18.000, a litew sk ie  do 6.000, przy- 
czem  za p o m n ia n o  zupe łn ie  o w y p o sażen iu  ofi 
cerów .

Sejm  obozow y n a  L itw ie , je s t to  Sejm  ca łe j 
sz lach ty  za Z y gm un ta  S tarego  i A ugusta , o b ra ­
d u ją cy  w  obozie w czasie w y p raw y  w o jenne j.

Sejm  p iek ie ln y , an o n im o w a p o lsk a  sa ty ra  
o b y cza jo w a w ierszem , je d en  z okazów  t. zw. 
l i te ra tu ry  so w iz d rz a lsk ie j (m ieszczańsk iej), d o ­
chow ane w yd. późn ie jsze  z r. 1622, k ilk a  w y­
d a ń  n as t., p rz e d ru k  1903.

Sejm  p ro w in e jo n a ln y  W . Ks. P ozn ań sk ieg o , 
by ł re p re z e n ta c ją  s tan o w ą w 1. 1827— 1848. S k ła ­
d a ł się z 3 s ta n ó w : rycersk iego , m ia s t i gm in 
w ie jsk ich . W  p ie rw szym  by li cz łonkow ie d z ie­
dziczn i i 22 posłów , o b ie ra n y ch  p rzez  z iem ian , 
w d ru g im  16 posłów  od  m iast, w trzec im  8 p o ­
słów  w iejsk ich . P ra w o  czynne w yborcze m ieli 
ty lk o  w łaścic iele  n ie ru ch o m o śc i, i d la tego  szcze­
góln ie w  k la sie  w ie jsk ie j początkow o  posłam i 
by li ty lk o  N iem cy. P ra w o  b ie rn e  m ia ł ten , k to  
liczy ł 30 la t i p o s ia d a ł w ysok i cenzus m a ją t­
kow y. P osłow ie by li o b ie ra n i n a  la t 6, po trzech  
la ta c h  po łow a u stęp o w ała . M arszałek  był z n o ­
m in a c ji k ró lów . P o n ad to  by ł m ian o w an y  k o m i­
sa rz  s., b ęd ący  łączn ik iem  m iędzy  k ró lem  a s. 
S. m ia ł głos d o rad czy  w  sp raw ie  ustaw , w y d a­
n ych  d la  p ro w in c ji, p raw  osobistych , w łasn o ­
ści i p o d a tk ó w , m ia ł p raw o  p rze d k ład a ć  k ró ­
low i p e ty c je  i zaża len ia , a le  w o g ran iczony  sp o ­
sób. T y lk o  w sp raw ach  sa m o rz ąd u  lokalnego  
m ia ł s. p raw o  u ch w a lan ia , ale z zastrzeżen iem  
sa n k c ji k ró la . Był też s. ro d za jem  sam orządu  
lokalnego . O degrał w y b itn ą  ro lę  po lityczną 
w w alce o polskość. —  W  P  r  u s i e c h Z a c h .  
i W  s c h. is tn ia ł od 1824— 1848 n a  podobnych  
zasad ach  zo rgan izow any  sejm  stan o w y  z m ie j­
scem  o b rad  n ap rz em ia n  w G dańsku  i K rólew cu.

L i t .  Żychliński L .: H is to rja  sejm ów  W . Ks. 
P oznańsk iego  (2 t., 1867).

Sejm  W . K sięstw a W arszaw sk iego  sk ład a ł się 
z dw óch izb, se n a to rsk ie j i poselsk ie j. W  se n a­
cie zasiadało  18, od 1809 r. 30 członków  z n o ­
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m in a c ji (b iskup i [z u rzęd u ], w o jew odow ie  i k a ­
sz te lanow ie). Izba  p o se lsk a  sk ła d a ła  się  z 60, 
a od 1809 z 100 posłów , z 40, a  po tem  66 d e­
p u to w an y c h  i z 7 w zg lędn ie  13 cz łonków  ra d y  
s ta n u . P osłów  w y b ie ra ły  se jm ik i sz lacheck ie . 
N ie-sz lach ta  na zg ro m a d ze n iac h  gm in n j'ch  w y­
b ie ra ła  d ep u to w an y ch . P oseł lub  d ep u to w a n y  
m u sia ł czy tać , p isać  i liczyć 24 la t. M andat 
trw a ł la t 9, a  co 3 la ta  u s tę p o w a ła  1/3 posłów  
i d ep u to w a n y ch . S. zb ie ra ł się  co dw a la ta  na 
dn i 15 n a  sesję  zw y cza jn ą . M iał on  je d y n ie  
w sp ó łu d z ia ł w u staw o d aw stw ie , by ł k o m p e te n ­
cy jn ie  i reg u lam in o w o  sk ręp o w an y , n ie  m ia ł też 
p ra w a  in ic ja ty w y . M arsza łek  w  izbie, a  p rezes 
w sen ac ie  by li m ia n o w an i p rzez  k sięcia . S ta n o ­
w isko  se n a tu  by ło  jeszcze sk ro m n ie jsz e , a  o g ra ­
n icza ło  się g łów nie do k o n tro li  fo rm a ln o śc i 
u ch w a ł izby pose lsk ie j. Sejm  W . Ks. W arsz . 
z e b ra ł się trzy  razy , 1809, 1811, 1812. —  L i t .  
K u trzeb a  St.: H is to r ja  u s tro ju  P o lsk i, t. III.
(1927).

Sejm  W olnego  m . K ra k o w a lu b  zg ro m ad ze­
n ie  rep re z e n ta n tó w  by ło  1815— 1846 n a m ia s tk ą  
w ładzy  u staw o d aw czej w  K rakow ie. L iczył on  
41, a  od 1833 —  30 cz łonków , częściow o w iry- 
lis tów , częściow o m ia n o w an y c h  p rzez  se n a t, k a ­
p itu łę  i U n iw ersy te t, częściow o z w yborów  n a  
zg ro m ad zen iach  gm innych . Od 1842 re p re z e n ­
tan c i m o c ars tw  ro zb io ro w y ch  m ogli u n iew ażn ić  
w ybory  gm in n e  n iedogodnych  osób. S. m ia ł w ła ­
dzę u staw o d aw czą , o g ran ic zo n ą  do m in im um . 
W łaśc iw ie  za leżny  ca łkow ic ie  od  s e n a tu  (ob. 
S en a t W . M. K rak o w a), p rzeg ło sow y  w ał ty lk o  
u staw y , k tó re  p o p rzed n io  p rzesz ły  p rzez  sen a t. 
1842 zosta ło  s. fak ty c zn ie  o d e b ra n e  p raw o  in i­
c ja ty w y . U chylen ie p o d a tk ó w , b u d że tu , p rz y ję ­
cie sp raw o zd a ń  sk a rb o w y ch  i w ybory  u rz ę d n i­
ków  były  w  p ra k ty c e  ty lko  czczą fo rm a ln o śc ią  
ze s tro n y  s. L i t .  K u trzeb a : H ist. u s tro ju  P o l­
sk i, t. I II  (1917).

S ejm  żydow sk i, in acze j syn o d  lu b  z jaz d  Ży­
dów  (w aad), p oczą tkow o  zd a je  się w spó lny  d la 
K orony  i L itw y, by ł n a jw y ższą  w ład zą  sa m o ­
rząd o w ą i p raw o d aw czą  w śród  Żydów  n a  z ie­
m iach  P o lsk i p rzed ro zb io ro w e j. S k ład a ł się 
z rab in ó w  i posłów , w y b ie ran y ch  n a  se jm ik a ch  
p rzed staw ic ie li gm in  żyd., a  za d an iem  jego  by ło  
m. in. roz łożen ie  m iędzy  żydów  ry cza łtow ych  
p o d atk ó w , n a  n ich  n ak ła d a n y c h . W  1623 zo r­
gan izow ano  osobny  s. ż. 1764 zn iesiono  tę  in ­
s ty tu c ję  w ca łe j R zeczypospo lite j.

Sejm , lew oboczny  dop ły w  D esny (Rosja), 
długi 699 k m  (392 k m  sp ław ny). U chodzi n a ­
p rzeciw  Sośnicy w o k ręg u  K onotop.

S ejm ik i (ich geneza i zw iązek  z se jm em , ob. 
Sejm  d aw nej R zeczypospo lite j), z końcem  XV. w. 
tra c ą  znaczen ie n a  ko rzy ść  se jm u , by  go odzy­
sk ać  n a  now o od k o ń ca  XVI. w. i zkolei p o d ­
p o rząd k o w ać  sobie se jm . S. zw oływ ane przez 
k ró la  p rzed  se jm em  d la  o b io ru  posłów , u k ła ­
dały  p o n ad to  in s tru k c ję  d la  n ich . W  ca łe j Rze­
czypospo lite j by ło  s. ok. 70. O bok tego is tn ia ły  
s., zw oływ ane p rzez  w ojew odów , t. zw. e l e k ­
c y j n e ,  d la  o b io ru  k a n d y d a tó w  n a  u rzęd n ik ó w  
ziem skich . W  czasie b ezk ró lew ia  od 1572 z ja ­
w ia ją  się s. k a p t u r o w e ,  k tó re  zaw iązyw ały  
k o n fed e ra c je  t. zw. k a p tu ry  i u s ta la ły  zasady  
o b ro n y  n a  czas b ezk ró lew ia . Od u tw o rzen ia

Tom XV.

try b u n a łu  k o r. w  1578 p o w sta ją  now e s. t. zw- 
d e p u t a c k i e ,  k tó re  w y b ie ra ją  co ro k u  d e ­
p u ta tó w  czy li sędziów  n a  try b u n a ł. Z końcem
XVI. w. p o w sta ły  t. zw. s. r e l a c y j n e ,  d la  
z d a n ia  sp ra w y  z p rzeb ieg u  se jm ów  przez p o ­
słów , d la  u ch w a len ia  zgody n a  n iep rzew id z ia ­
ne p rz e d te m  p o d a tk i i t. d. (daw nie j posłow ie 
sk ła d a li  sp ra w o z d a n ia  p rzy  p ie rw sze j lepszej 
o k az ji) . S. re la c y jn e  zw o ływ ał k ró l lu b  w o je­
w oda. Od 1613 w 3'b ie ra n o  n a  n ic h  d ep u ta tó w  
n a  try b u n a ł sk a rb o w y . P o n a d to  pom iędzy  se j­
m am i zw o ływ ano  s. w  sp ra w a c h  lo k a ln y ch  w o­
jew ó d z tw a , te  n azy w an o  g o s p o d a r s k i e  mi .  
N a jw ięk szy  ro zk w it s., szk o d liw y  d la  całości 
p a ń s tw a , ja k o  o b jaw  c h o ro b liw e j d e c e n tra li­
zac ji, p rz j 'p a d a  n a  w. XVII. S. p rzew o d n iczy ł 
m a rsz a łek , z w y ją tk iem  s. e lek cy jn y ch , n a  k tó - 
r j 'c h  p rzew o d n iczy ł w o jew o d a i s. w czasie  k o n ­
fe d e ra c ji , k ied y  p rzew o d n iez jd  m a rsz a łe k  k o n fe ­
d e ra c ji  w o jew ó d zk ie j. U chw ały  s. n azyw am y  
l a n d a m i .  Z s. p o w sta ł szerok i sa m o rz ąd  w o­
je w ó d z k i, tyczący  się sp ra w  sk a rb o w y ch , w o j­
skow ych , a d m in is tra c y jn j 'c h  i t. d. N a s. obowią-- 
zy w a ła  je d n o m y śln o ść . K oniec w y b u ja ły ch  r z ą ­
dów  s. d a tu je  się  od  1717, k ied y  o d eb ra n o  im  
w iększość  a try b u c y j sk a rb o w y ch  i w szystk ie  
w o jskow e. D alsze re fo rm y  d a tu ją  się  z 1764, 
1766 i 1768, p rze p ro w ad z o n e  w  d u ch u  w y k lu cze­
n ia  w p łj'w u  sz lac h ty  n ie o s ia d łe j i w p ro w a d ze ­
n ia  za sa d y  w iększośc i, co też is to tn ie  się  s ta ło . 
O sta teczn ie  K o n sty tu c ja  3-go M aja, o raz  in n e  
u s ta w y  se jm u  cz te ro le tn ieg o  p rze p ro w ad z iły  re ­
fo rm ę s., u su n ię to  sz lach tę  n iep o ses jo n a tó w , 
u s ta lo n o  p o rz ą d e k  i reg u lam in  s. In s tru k c je  s. 
d la  posłów  n a  se jm  m ia łj ' do tyczyć ty lko  sp raw  
ogólnych , a  n ie  u ch w a ł zw y cza jn y ch  i p o s tu la ­
tów  w o jew ódz tw a. In s tru k c ja  n ie  w iąz a ła  posła , 
o b o w iązy w ała  z a sa d a  w iększośc i głosów . N ie­
ste ty  re fo rm a  ta  m ia ła  żyw ot b a rd z o  k ró tk i.

L i t .  K u trzeb a  S t.: H is to r ja  u s tro ju  P o lsk i 
(1931), P aw iń sk i A.: R ządy se jm ik o w e (1888).

S ejm ow y sąd , p rzew id z ian y  b y ł w  k o n s ty tu ­
cji K ró lestw a K ongresow ego d la  są d ze n ia  sp raw  
p o litycznych  o raz  p rzes tęp s tw  w yższych  u rz ę d ­
n ików . W  sk ła d  jego w chodzili cz łonkow ie se­
n a tu . W  p ra k ty c e  pow o łan y  zo s ta ł ra z  w 1827 
d la  ro z p a trz e n ia  p rze w in y  o śm iu  cz łonków  T o ­
w arzy stw a  P a tr jo ty c zn e g o . S p ra w a  p o sia d a ła  
p ie rw sz o rz ęd n ą  don iosło ść  p o lity czn ą . Chodziło  
o to, czy d ążen ie  do ro zsz erze n ia  g ran ic  K ró ­
lestw a K ongresow ego w  k ie ru n k u  ziem  litew sko- 
ru sk ich , zgodn ie z zap o w ied z iam i A lek san d ra  L 
m a by ć  u w ażan e  za zb ro d n ię  stan u . D latego 
o p in ja  p u b lic zn a  oczek iw ała  w y ro k u  z najw yż- 
szem  n ap ięc iem , n a jm o cn ie jsz y  zaś w yraz dał 
tym  oczek iw an io m  i n ad z ie jo m  M aurycy M och­
n ack i w  b ez im ien n y m  „Głosie o b y w ate la  z P o ­
znańsk iego". S., zeb raw szy  się w  s tyczn iu  1828 
pod  p rzew o d n ic tw em  P io tra  B ielińsk iego , p rz e ­
p ro w a d z ił ro zp raw ę  jaw n ą , z zachow an iem  fo rm  
leg a ln y ch  i w  czerw cu, n iem al jednog łośn ie  
o rzek ł, że p o d sąd n i w inni są je d y n ie  n a leżen ia  
do ta jn y c h  stow arzyszeń  zak azan y ch . P rz y ­
w ódca sp isku , Sew eryn K rzyżanow sk i sk a za n y  
zo s ta ł n a  trzech le tn ie  w ięzien ie, in n i n a  k ró t­
sze, trzech  zupełn ie un iew in n io n o . W y ro k , k tó ­
rego  głów nym  sp raw cą  by ł ks. A dam  C z a rto ry ­
sk i, podn iósł n a  d u ch u  spo łeczeństw o , a w pra -
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'w ił w  w śc iek ło ść  M iko ła ja . C ar zaw ies ił jego  
og łoszen ie , sęd z ió w  in te rn o w a ł i zw ró c ił się  do  
R ady  A d m in is tra c y jn e j i R ady  S ta n u  z z a p y ta ­
n iem , czy  sędziow ie  o rzeczen iem  sw o jem  n ie 
s ta li s ię  sa m i w in n y m i z a c h ę c a n ia  do  z b ro d n i­
czych  za m ia ró w . D zięk i w p ływ ow i L ubeck iego  
o b ie  w ład ze  o p ow iedz ia ły  s ię  po  s tro n ie  S ądu  
M ik o ła j m u s ia ł p o p rze s tać  n a  u d z ie le n iu  sę 
d z io m  su ro w e j n ag a n y  i z a tw ie rd z e n iu  w y ro k u  
k tó ry  je d n a k  częściow o ty lk o  z o s ta ł w ykonany , 
gdyż sk a z a n y c h  u p rze d n io  w yw iez iono  do P e ­
te rsb u rg a , gdzie je d e n  z n ic h  z m arł, d w a j in n i 
n a d a l b y li w ięz ien i w g ra n ic a c h  ce sa rs tw a . Z n a­
czen ie  s. s. p o leg a  n a  tern, że u k a z a ł on  w c a ­
łe j ja sk ra w o śc i g łęb ię  ró ż n ic  p o lity czn y ch  p o ­
m ięd zy  c a re m  a  P o lsk ą , d o w ió d ł n iem o żliw o ­
ści w sp ó ln eg o  p o ży c ia  i s ta ł  się  w ażnym  e tapem  
n a  d ro d z e  do p o w s ta n ia  lis topadow ego .

S e jn y , m ia s to  w  pow . S uw ałk i (woj. b ia ło ­
s to ck ie ), n a d  j e z i o r e m  S e j n e ń s k i e m  
(2 k m  d ług ie , 0,5 k m  szer.) i rz. M ary ch ą  (Sej- 
n ą ) , 29 k m  n a  w sch. od  S uw ałek , w p o b liżu  g ra ­
n ic y  litew sk ie j z 2.254 m ieszk . i p ię k n y m  k o ­
śc io łem  b a ro k o w y m  (daw n ie j k a te d rą )  z pocz.
XVII. w. W  1. 1822— 1925 b y ły  S. s to licą  d ie ­
cezji, u tw o rzo n e j w  m ie jsce  w ig ie rsk ie j (augu­
sto w sk ie j) , a  p rz e n ie s io n e j n a s tę p n ie  do  Ł om ży. 
M iastem  są  S., p o w sta łe  w  XVI. w., od  pocz. 
XVII. w.

S ć jo u r  V ictor, f ra n c . p isa rz  d ra m a t., (1816—  
1874), p isa ł od  r. 1844 w ierszem  i p ro zą  ro m a n ­
ty czn e  d ra m a ty  h is to ry c zn e , z k tó ry c h  g łów ne: 
„L a ch u te  de S ś ja n “ (1849), „R ich ard  I I I “ (1852), 
„Le fils  de la  n u i t“ (1856), „Les g ra n d s  v a s sa u x “ 
(1859), „Les fils  de C h a rles-Q u in t“ (1864).

S e jsm iczny  (grec.), o dnoszący  się do trzę sień  
ziem i.

S e jsm o g ra f  (z g rec.), p rz y rz ą d , s łużący  do re ­
je s tro w a n ia  trzę s ie ń  ziem i. S k ład a  się z se jsm o- 
sk o p u  (ob.), z d o d a tk iem  u rz ą d z e n ia  r e je s tr u ­
jącego . P ie rw szy  s. zb u d o w a ł A nglik  A. E w ing  
w r. 1879.

S ejsm ogram , k rzy w a  z a k re ś lo n a  p rzez  se jsm o- 
g raf.

S e jsm o lo g ja , n a u k a  o trzę s ie n iac h  ziem i 
w  n a jsze rszem  tego słow a znaczen iu , o b e jm u je  
p ro ce sy  geo logiczne zw iązan e  z trzę sien iam i 
ziem i o raz  fizykę trzę s ie ń  ziem i (sejsm iką).

S e jsm o m etr, ob. T rz ęs ien ia  ziem i.
S e jsm o n a s tja , se jsm o n asty czn e  ru ch y  u ro ­

ślin , ru c h y  n a  sk u te k  w strzą śn ie n ia , n. p. u m i­
m ozy.

S e jsm o sk o p , in s tru m e n t, służący  do s tw ie r­
d ze n ia  trz ę s ie ń  ziem i, p ó źn ie j tak że  do o z n a ­
czen ia  k ie ru n k u  ich  ro zch o d zen ia  się i czasu  
p o w sta n ia . Z b u d o w an y  w  C hinach  w II. w. po 
C hr., zo s ta ł n an o w o  z re k o n s tru o w a n y  wc F r a n ­
cji w  r. 170.3 (H au te feu ille ).

S ejszele, ob. Seszele.
S ejsze lsk i o rzech , p. L odo icea.
sek ., sk ró t, o zn a cz a jący  sekundę .
S ek a to r, nożyce, s to so w an e  w og rodn ictw ie  

do  o b c in an ia  gałęzi.
- S ekcja  (łać. sectio ), ro z b ió r  zw łok  celem  ro z­

p o zn a n ia  p rzyczyny  i ro d z a ju  śm ierc i i u s ta ­
len ia  sch o rzeń  n a rz ąd ó w  w ew n ętrzn y ch . P rzy  
s. o tw ie ra  się  w u s ta lo n y  sposób  czaszkę, k la tk ę  
p ie rs io w ą  i jam ę  b rzu szn ą . S koro  is tn ie je  p o ­

d e jrz e n ie , że k to ś  z m a rł śm ie rc ią  n ie n a tu ra ln ą , 
zw łok  n ie  w o lno  g rzeb ać  bez p iśm ien n eg o  p o ­
zw o len ia  p ro k u ra to ra ,  k tó re  w y d a je  się  zazw y­
c z a j d o p ie ro  po p rz e p ro w a d z e n iu  s. sądow ej. 
P ry w a tn e  p rz e p ro w a d z a n ie  s. w brew  w oli ro ­
d z in y  zm arłeg o  je s t p rze w a żn ie  p rzez  u staw y  
ró żn y c h  k ra jó w  zak azan e .

S e k lu c ja n  Ja n , po lsk i k az n o d z ie ja , p isa rz  
i w y d aw ca , (1498— 1578), s tu d ja  o d b y ł w L ip ­
sk u  i ta m  p rz y ją ł  lu te ran iz m . J a k o  k az n o d z ie ja , 
szerzy ł lu te ra n iz m  w  P o zn an iu , gdzie z o s ta ł p i­
sa rz e m  k ró le w sk im  p rzy  cle. O p iek o w a ła  się 
n im  p o tę ż n a  ro d z in a  G órków , k tó ra  o tw a rła  
w r. 1535 p ie rw szy  z b ó r lu te r . w P o z n a n iu  pod  
za rząd e m  S. P o  w y d a n iu  sw ego „w y zn an ia  w ia ­
ry  c h rz e śc ija ń sk ie j"  w  r. 1541, uszed ł z P o lsk i 
i o siad ł 1543 w  K ró lew cu , gdzie zn a la z ł o p ie ­
k u n a  w  k s ię c iu  A lberc ie  p ru sk im . In n e  d zie ła  
S.: K a tech izm  m n ie jsz y  (1545) i w iększy  (1547), 
„P ieśn i d u ch o w n e  a n ab o ż n e"  (1547, p ie rw szy  
i p rzez  d ług ie  la ta  je d y n y  k a n c jo n a ł po lsk i, 
II. w yd. pom nożone, 1559, z a w ie ra  92 p ieśn i 
ró żn y ch  au to ró w ), k ilk a  p ism  po lem icznych , 
„P o sty lla  p o lsk a  dom ow a" (1556). P rze ło ży ł 
i w y d a ł N ow y T e s ta m e n t (1551— 52). N ad to  w y­
d a ł szereg  b łęd n ie  m u  d a w n ie j p rzy p isy w an y ch  
dzie ł in n y ch  p isa rz y , m . i. R eja  i M urzynow - 
skiego. M o n o g ra fja  W a rm iń sk ie g o  (1906).

S ek o n d i, m ia s to  p o rto w e  n a  ang . Z ło tem  W y ­
b rzeżu  (zach. A fryka) z 9.945 m ieszk.

S ek rec je , n a g ro m a d ze n ia  u tw o ró w  m in e ra l­
nych  w  p ró żn ia ch  i szcze linach  sk a ł dzięk i 
w tó rn y m  re a k c jo m  chem icznym .

S ek re t (łać.), ta jem n ica , p o u fn e  zw ierzen ie. 
S. w f iz jo lo g ji, w ydzie lina .

S e k re ta rz  (z ś red n . łać. se c re ta riu s ), p isa rz , 
zau fan y  u rzę d n ik , z a ła tw ia ją c y  k o resp o n d e n c ję , 
zw łaszcza osob is tą . S e k r e t a r j a t ,  u rz ą d  lub  
m ie jsce  u rz ę d o w a n ia  se k re ta rz a .

S ek re ta rz , p ta k , ob. S ępolany .
S e k re ta rz  s ta n u , ty tu ł, p rzy s łu g u jąc y  n ie k tó ­

rym  m in is tro m  w  p ew nych  p ań s tw ac h , n. p. 
w A nglji m in . sp ra w  za g ran iczn y ch . W  N iem ­
czech k ie ro w n ic y  w  poszczegó lnych  m in is te r ­
stw ach , pod leg li b ezp o śred n io  m in is tro w i; w  S ta ­
n ach  Z jedn . pom o cn icy  p rez y d e n ta  w  ad m in i­
s tra c ji  k ra ju . —  W  d aw n em  K ró lestw ie  K ongre- 
sow em  m in is te r  s. s. b y ł p o śred n ik iem  p o m ię­
dzy k ró lem , a  n am ies tn ik ie m  i ra d ą  s ta n u , r e ­
zydow ał p rzy  b o k u  m o n a rc h y ; do n iego  n a le ­
ża ły  też sp raw y  zag ran iczn e  K ró lestw a.

S e k re ta rz  W ie lk i (sec re tariu s  su p rem u s), w y­
so k i u rz ę d n ik  d aw n e j R zp lte j, za stęp o w ał n ie ­
ra z  k an c le rz a . S tanow isko  to  z regu ły  o b sa ­
dzone by ło  p rzez  duchow nego.

S e k re ta rz y k , m ebel, p rzezn aczo n y  do p rze ch o ­
w y w an ia  cennych  d o k u m en tó w  i t. p., sk ła d a ­
ją cy  się z licznych szu flad ek  i schow ków  u k ry ­
tych , zbudow any  w fo rm ie  szafy , k tó re j d rzw i 
są  sk o m p o n o w an e w  ten  sposób , że o tw a rte  s ta ­
n o w ią  s to lik  do p isa n ia  (ob. M eble).

S ek re ty n a , h o rm o n , k tó ry  p o b u d za  trzu s tk ę  
do  czynności w ydzieln iczej. S. pochodzi z b łony  
ś luzow ej dw u n astn icy , w k tó re j tw orzy  się ja k o  
p r o s e k r e t y n a .  P rzez  zakw aszen ie  kw asem  
so lnym  treśc i żo łądkow ej, w lew ające j się  do 
d w u n astn icy  p ro se k re ty n a  zam ien ia  się w czyn­
n ą  (ak tyw ow aną) s., poczem  zo s ta je  p rzez  b łonę
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śluzow ą je l i ta  w essan a  i d o p ie ro  z k rw ią  d o ­
p ro w a d zo n a  do trz u s tk i.

S ek sta  (lać.), w  m uzyce szó sty  s to p ień  d ia to - 
n iczny  sk a li; m a ła  s.: np . c-as; w ie lk a  s.: c-a; 
zw ięk szo n a  s.; c-ais.

S e k s ta n t, ob. Z w ierc iad lan e  p rzy rząd y . 
S e k s ta n t (lać. S ex tans), gw iazdozb ió r n ieb a  

pó łnocnego .
S ek ste t (franc. se.xtuor), ko m p o zy cja , p rz e ­

zn a cz o n a  n a  sześć sam o d zie ln y ch , so low ych  
(realnych) g łosów  in s tru m e n ta ln y c h  lu b  w o k a l­
nych .

S ek sto la , f ig u ra  sześc iu  n u t ró w n e j w arto śc i, 
w a r ta  ty le , ile cz te ry  n u ty  tego sam ego ro ­
d za ju .

S ek sty ljo n , szó sta  p o tęg a  m iljo n a  (jed y n k a  
i .36 ze r po  n ie j).

S ek sty n a , w łaśc. se s ty n a , z w łosk ., w poez ji 
z w ro tk a  sześc iow ierszow a, z ło żo n a  z 11-tozgło- 
skow ych  w ierszy , ry m u ją cy ch  ababcc . J e s t to  
t. zw. se k s ty n a  e p i c z n  a , w p ro w a d zo n a  do 
P o lsk i p rzez  J a n a  K ochanow sk iego  (z w zo ru  
w łosk iego). U żył je j  m . i. S łow ack i w „P o d ró ży  
d o  Z iem i Ś w ięte j". T . zw. se sty n ę  l i r y c z n ą  
(6 zw ro te k  6 -ciow ierszow ych i je d n a  3-w ierszo- 
w a, końcow e w y razy  p ie rw sze j z w ro tk i p o w ta ­
rz a ją  się w k ażd e j z n as tęp n y c h  zw ro tek , zaw sze 
w zm ien ionym  p o rzą d k u , w o s ta tn ie j zw ro tce  
zg ro m ad zo n e  p rze d  ś red n ió w k a m i i n a  k o ń cu  
w ierszy) w p ro w ad z ił do  P o lsk i A ndrze j M or­
sz ty n , sp o ty k a m y  ją  p ó źn ie j u  F a leń sk ieg o .

S ek su a ln a  p a to lo g ja , n a u k a  o ch o robow ych  
o b ja w a ch  w  d z iedz in ie  życ ia płciow ego.

S ek su a ln a  p sy ch o lo g ja , d z ia ł p sycho log ji, 
w  k tó ry m  b a d a  się i o p isu je  w ra ż e n ia  i u cz u ­
c ia  se k su a ln e  i b a d a  ich  s to su n ek  do in n y ch  
d an y c h  psych icznych . P o d staw o w e zag ad n ien ie  
po lega n a  tern, czy s fe ra  se k su a ln a  Isto tn ie  
je s t  za leżn a  od  treśc i św iadom ości, pod leg łe j 
w oli i z lo k a lizo w an e j w  m ózgu, czy n ao d w ró t. 
O s ta tn i pog ląd  p odzie la  p sy c h o an a liza . P o r. 
P o p ęd  płciow y.

S ek su a ln e  p rze s tęp s tw a , ob. O byczajow e p rz e ­
stęp stw a.

S ek su a ln e  zag ad n ien ia , c a ło k sz ta łt sp raw , 
zw iązanych  z życiem  płc iow em ; są  one p rz e d ­
m io tem  ciąg le a k tu a ln y c h  b ad a ń , k tó re  złożyły 
się  n a  o so b n ą  w iedzę b io lo g iczn o -lek arsk ą , 
zw an ą  s e k s u o l o g j ą ,  o b e jm u ją cą  odnośne 
d z ia ły  z fiz jo lo g ji, p sy c h ja tr ji ,  eugen ik i, socjo- 
log ji, e tyk i, h is to r ji  k u ltu ry , p ra w a  i teolo- 
g ji. —  H i g j e n a  s e k s u a l n a  za jm u je  się 
sp ra w a m i zd ro w o tn em i, do tyczącem i n arząd ó w  
p łc iow ych  i życ ia p łc iow ego dzieci i do rosłych . 
W  za k res  je j w chodzą  zag ad n ien ia , zw iązane 
z u św iad am ian iem  m łodzieży , z p ro s ty tu c ją , 
ze zw alczan iem  ch o ró b  w enerycznych  i t. d. — 
R e f o r m a  s e k s u a l n a  d ąży  do ró w n o ­
u p raw n ie n ia  obydw u płci w  życiu  płciow em , 
zw alcza ta k  zw aną  p o d w ó jn ą  m o ra ln o ść , ze­
zw a la jącą  m ężczyźnie n a  w yżyw anie  się p łc io ­
we p rzed  zaw arc iem  m a łżeń stw a , a  z a b ra n ia ­
jącą tego kobiecie. S ta ra  się  o n a  n ad a ć  życiu 
now ą treść  p rzez ze rw an ie  do tychczasow ych  
p rzesądów  i w ięzów  tow arzysko -spo łecznych , 
zw iązanych  z życiem  płc iow em  i t. d.

S eksualny  (z now ołac ., wzgl. fran c .), płciow y, 
odnoszący  się do płci.

S ek t (z h isz p ań . v ino  seco, ang . sack ), s ło d ­
k ie  i c iężk ie  g a tu n k i w in a , w y rab ian eg o  z su ­
szo n y ch  w inog ron . W  N iem czech o k re ś la ją  
ta k ż e  tą  n azw ą, n iew łaśc iw ie , w in a  m usu jące .

S e k ta  (łać.), p a r t ja ,  o d rę b n a  g ru p a  w znacze­
n iu  szk ó ł filozo ficznych , obecn ie  o d rę b n a  spól- 
n o ta  o c h a ra k te rz e  re lig ijn y m . N iek tó rzy  d o ­
p a tru ją  się  is to ty  s. w  je j o d łą cz en iu  się od  k o ­
śc io ła  (państw ow ego , k ra jo w e g o ), in n i w zasad- 
n iczem  je j p rzec iw ień stw ie  do  o rg a n iz a c ji k o ­
śc ie ln e j w  ogólności. S. c h r z e ś c i j a ń s k i e  
p ra g n ą  s tw o rzy ć  gm iny  św ię tych , u rzeczy w is tn ić  
p an o w a n ie  boże, o cz ek u ją  rych łego  n a d e jśc ia  
k ró le s tw a  n ieb iesk iego , h o łd u ją  c z ęs to k ro ć  f a n ­
ta s ty c zn y m  w y o b rażen io m . S. w śc iśle jszem  s ło ­
w a zn a cz en iu  (s e k  c i a  r  z e) są  n. p. d a rb iśc i, 
m o rm o n i i t. d. O s. ro sy jsk ic h , ob. R asko ln icy . 
S p ó ln o ty  re lig ijn e , is tn ie ją c e  o b o k  kośc io ła , a le  
n ie  w rog ie  jego  o rg an iz ac ji, n o szą  nazw ę w o l ­
n y c h  k o ś c i o ł ó w .

W  z n a c z e n i u  k a t o l .  s. m oże być; 
1. s c h i z m a t y c k ą ,  o d stęp czą , je ś li p rzy  
zach o w a n iu  zasad  d o g m aty czn y ch  K ościo ła o d ­
m a w ia  p o słu szeń s tw a  p ap ieżo w i; 2. h e r e ­
t y c k ą ,  je ś li o d rzu c a  ta k że  d o g m aty  w ia ry , 
u z n a n e  p rzez  K ościół.

S ek to r, rz a d k o  u ży w a n a  n az w a  w y c in k a  ko ła .
S ek u la rn y  (łac., „ saecu lu m "), s tu le tn i, w ie­

kow y.
S e k u la ry z ac ja , z e ś w i e c c z e n i e ,  o zn acza  

za m ia n ę  kośc ie ln y ch  k ra jó w , d ó b r  i p rzy w ile ­
jó w  n a  św ieck ie . S. o zn acza  też  zm ian ę  s ta n u  
duchow nego  d a n e j osoby  n a  s ta n  św ieck i. S. 
n a s tą p iła  szczegó ln ie  w  N iem czech p o d  w p ły ­
w em  re fo rm a c ji. Celem  o d szk o d o w an ia  św iec­
k ic h  k s ią ż ą t, n a  p o d sta w ie  t r a k ta tu  w e s tfa l­
sk iego  1648, szereg  d o m en  k o śc ie ln y ch  zam ie­
n iło  się  w św ieck ie . D ruga ta k a  s. w N iem czech 
n a s tą p iła  w  1803. W e F ra n c ji  sek u la ry zo w a n o  
w  1789 i 1905, w e W łoszech  1860, w  H iszp an ji 
w 1. 1931— 1932. W  P o lsce  w  1525 se k u la ry z o ­
w ano  p ań s tw o  za k o n n e  k rzy ż ack ie  w  lenne 
księstw o  p ru sk ie .

S ek u n d a , sześćd zie sią ta  część m in u ty , służy 
ja k o  p o d sta w o w a je d n o s tk a  czasu  o raz  k ą tó w  
lu b  łuków . N. p . sk ró t 15® o zn acza  s. czasow e, 
15" n a leży  czy tać  ja k o  p ię tn aśc ie  s. ką tow ych . 
R o z ró żn iam y  ja k o  p o d staw o w e je d n o s tk i czasu  
t. zw. s. gw iazdow ą o raz  s. ś re d n ią  (p. Czas). —  
W  m u z y c e  in te rw a l, o zn a cz a jący  d ru g i s to ­
p ie ń  d ia to n ic z n y  sk a li; w ie lk a  s., np . c-d; m a ła  
s.: c-des; zw ięk szo n a  s.: c-dis.

S ek u n d a r ju sz , le k a rz , za stęp ca  p ry m a rju sz a  
w  sz p ita lu , o d p o w iad a  u rzędow i a sy s ten ta  
w k lin ice . S. m ia n u je  w szp ita lach  p a ń s tw o ­
w ych d y re k to r  sz p ita la . Ob. O rd y n a to r , P rim a- 
rius.

S ck u n d o g cn itu ra , p raw o  d rug iego  i dalszych  
synów  ro d z in y  p an u jąc y ch  do w ła d a n ia  n a  da- 
nem  te ry to rju m . P rzec iw ieństw o : P r i m o g e -  
n i t u  r  a.

S ek u n d o w ać (łac.), pom agać , by ć  po  czy je jś  
s tro n ie , zw ł. w  p o jed y n k u . S e k u n d a n t ,  
św iad ek  w  p o je d y n k u  (ob.).

S ekundow y  a k o rd , p rze w ró t a k o rd u  sep tym o- 
w ego z sep ty m ą w basie , np . g, h , d, f =  f, g, 
h , d.
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S ek u n d y c je , ju b ileu sz  50-lecia k a p ła ń s tw a , 
p o łą cz o n y  z u ro cz y s tą  m szą  (secund itae), o b ­
ch o d z o n y  p rzez  księdza . P o r. P ry m ic je .

S ek u ry ł, m ie sz a n in a  d w u n itro b e n z o lu  i s a ­
le try  am o n o w e j; bezp ieczny  m a te r ja ł  w y b u ­
chow y.

S ek w an a  (franc . Seine), g łó w n a rz e k a  p łn . 
F ra n c ji , d łu g a  776 km , żeg lo w n a n a  541 km  
(od M arc illy ). W yp ływ a n a  p ły c ie  L an g res  
(470 m  n a d  poz. m orza) w p o b liź u  w si S ain t- 
G erm ain -S ou rce-S eine  ko ło  C h an ceau x , n ie o p o ­
d a l ź ró d ło w isk  A ube i M arny , p rze p ły w a  k o tlin ę  
P a ry sk ą  (27 m n a d  poz. m o rza ), tw o rzy  w d o l­
nym  b iegu  w iele m e a n d ró w  i u ch o d z i 10 km  
sz e ro k im  le jk ie m  (es tu a rju m ) do K an a łu  La 
M anche m ięd zy  L e H av re  i H o n fleu r. G łów ne 
dop ływ y : A ube, M arna , O ise z A isne (z praw ego) 
i Y onne, L oing , E u re  i R ille (z lewego brzegu). 
D zięk i s iln y m  p rzyp ływ om  o k rę ty  m o rsk ie  d o ­
c ie ra ją  aż  do R ouen. K an a ły  łączą  S. z Som m ą, 
S k a ld ą , M ozą, R enem , S aoną , R odanem  i L o arą . 
R zeka p ro w a d z i ś red n io  300 m ^/sek. w ody  (pod 
P a ry że m  175 mP/sek.).

S ek w an o w ie  (łac. S eąu an i) , p lem ię  Celtów , 
o s ia d łe  m ięd zy  J u r ą  a  A ra rem  (Saoną, G allją), 
p o d b ite  ok . 72 p rze d  C hr. p rzez  A riow ista , 
a w  58 p rzez  C ezara ; s to licą  ich  by ło  Y isontio  
(B esanęon).

S ek w en c ja  (łac. se ą u e n tia , „n a stęp stw o "), n a ­
zw a s ta ry c h  śred n io w ieczn y ch  h y m n ó w  k o śc ie l­
nych , z k tó ry c h  k ilk a  (m ianow icie 5), d o ch o ­
w ało  się do dziś w  m szale  rzy m sk im . H ym ny  
te  ro zw in ę ły  się  z za k o ń cz en ia  to n acy jn eg o  w y­
ra z u  „A lle lu ja" , k tó ry  (zgłoskę: „ja") z a k o n ­
n icy  m o d u lo w a li i p rze d łu ża li w  ró żn y  sposób . 
T a  śp ie w an a  m e lo d ja  końcow ej zg łosk i w y razu  
n o siła  nazw ę s. S. tedy  p ie rw o tn a  n ie  m ia ła  
te k s tu  żadnego , s ta n o w iło  j ą  zak o ń czen ie  o k rz y ­
k u : a lle lu ja . W  śred n ic h  w iekach , by ć  m oże 
w  w. IX., zaczęto  d o ra b ia ć  słow a, t. zw. versus 
a d  se ąu e n tiam , z czego w y tw o rzy ły  się n a s tę p ­
n ie  p ieśn i, h y m n y  zw ro tk o w an e .

Sekw ens, p ro g re s ja , w  m uzyce m otyw , p o w ta ­
rz a ją c y  się n a  różnych  s to p n iac h  sk a li, zb u d o ­
w an y  je d n a k o  pod  w zględem  m e lo d y jn y m  i ry t­
m icznym .

Sekw eslp , ob. S ek w estrac ja .
S e k w es tra c ja  (lać.), o d d an ie  rzeczy  sp o rn e j 

w tym czasow y  za rz ą d  osob ie  trzec ie j (w w y n ik u  
um o w y  s tro n  lu b  z za rząd z en ia  sędziego). T akże  
eg zek u cy jn e  u stan o w ien ie  p ra w a  zastaw u  lub 
z a rz ą d u  n a  rzeczach  d łu żn ik a . P odczas w ojny  
św ia to w ej p a ń s tw a  w o ju jące  n a k ła d a ły  s e- 
k  w  e s t r  n a  w szelk i m a ją te k , n a leżący  do w ro ­
giego p a ń s tw a  lu b  jego  poddanych . W  tra k ta c ie  
w ersa lsk im  zo b o w iązan o  N iem cy do zw ro tu  
m a ją tk ó w  za se k w e stro w an y ch  i na łożono  n a  nie 
obow iązek  w y p ła ty  o d szk o d o w an ia  w łasnym  
obyw ate lom , k tó ry c h  m a ją te k  zo s ta ł zasekw e- 
s łro w an y  w k ra ja c h  k o a lic ji.

S ekw o ja , ob. Seąuoia.
S elach ii, ry b y  spodouste , p . C a rch aria s .

' S eladon  (franc. C ćladon), im ię  b o h a te ra  p o ­
w ieści H o n o rć  d ’U rfć’go „A strće" (1610); s tąd  
sen ty m en ta ln y  k o ch a n ek . T ak że  eu rop , nazw a 
ch iń sk ich  naczyń  k am ien n y c h  o g lazu rze  w od- 
■cieniach z ielonych  i z ie lono-n ieb iesk ich .

S eladon it, m in e ra ł, zb liżony  do g ru p y  b io ty tu .

w y stę p u ją c y  n ie ra z  ja k o  p se u d o m o rfo z a  p o  
aug icie , n a jcz ęśc ie j je d n a k  p o d  p o s ta c ią  m asy  
z iem is te j, w y p e łn ia ją ce j p ró żn ie  w  zw ie trza ły ch  
m a rtw ic a c h  i m igdałow cach .

S e lag in e lla  S pring , ( w i d i i  c z k a ) ,  ro ś lin a  
z ro d z in y  S elag inellaceae, m ałe , p o d o b n e  do 
m chów  ro ś lin k i, p łożące się lu b  ro sn ąc e  p ro ­
sto , tw o rz ą  p o d u ch y  n a  ziem i i sk a łac h  w  o k o ­
licach  g ó rzy sty ch . S. se lag in o id es L ink . (w. 
r o z p ł a s z c z k a )  pospolita- w lu k u  k a rp a c ­
k im  n a  tra w ia s ty c h  up łazach .

: ^ l )

Selaginella lepidophylla. a. sucha, b. w wilgoci.

S elag in e llaceae  (w i d 1 i c z k o w a t e), ro d z i­
n a  p a p ro tn ik ó w  z rzęd u  L ycopod ia les; c h a ra k ­
te ry z u ją  się  d w o jak iem i sp o ram i: m a k ro - i m i- 
k ro sp o ra m i. M ają pęd  d ich o to m iczn ie  po d z ie ­
lony , p o k ry ty  dw om a szeregam i łu sk o w a ty ch  
liści. L iście, w  k tó ry c h  k ą ta c h  w y k sz ta łc a ją  się 
m a k ro - i m ik ro sp o ry , tw o rzą  szczy tow y kłos. 
M łoda, k ie łk u ją c a  ro ś lin k a  p o zo s ta je  s to p ą  
w m a k ro sp o rz e , w y tw a rz a ją c  p ie rw sze  liśc ien ie  
i k o rze ń , p o d o b n ie  do k ie łk u ją c e j ro ś lin y  k w ia ­
tow ej. N ależy tu ta j  je d y n y  ro d z a j S elag inella .

S e lam lik  (tur.), u b ik a c je , p rzezn aczo n e  n a  
p rz y ję c ia  w  do m u  m a h o m etań sk im  (ob. Ma- 
bein ). W  K o n sta n ty n o p o lu  n azy w ał się ta k  p ią t­
kow y pochód  su łta n a  n a  m od litw ę w m eczecie.

S eland  H ans A ndreas Jo h a n n esso n , p isa rz  
norw ., u r . 1867, w zrósł w n o rw esk im  ru ch u  
ch ło p sk im  i naro d o w y m , je s t w y b itn y m  b o jo w ­
n ik iem  od ręb n o śc i n o rw e sk ie j, za ró w n o  w sw ych 
opow ieściach  kom icznych  („K vinnfo lk  og ka- 
ra r"  1893, „N ye sk je m teso g o r"  1923 i i.), ja k  
pow ażnych  („T rae ld o m sk a a r"  1896, „H ogsum ar" 
1903, „S ynkvervd" 1902, „Tvo h e r ra r"  1911, 
„V egvill" 1917, „A rbeid sm ann" 1922 i i.).

S c lan g o r, p ań s tew k o  m a la jsk ie  n a  zach . w y­
b rzeżu  M alak k i (Ind je ang.) z 8.275 km - 
i 401.009 m ieszk ., p rzew ażn ie  C hińczyków  i H in ­
dusów . S to licą je s t K w a 1 a L u m p u r ,  g łów ­
nym  p o r te m : P o r t  S w e t t e n h a m .

S e la p a ran g , ob. Lom bok.
Sclb, m ia s to  w G órnej F ra n k o n ji (Niemcy) 

z 13.366 m ieszk. i znacznym  p rzem ysłem  (zw ła­
szcza porce lanow y).

S e lb o rn e  R oundell P a lm e r  E a r l of, (1812—  
1895), ad w o k a t, od 1847 w  p arla m en c ie  (libe­
ra ł) , b y ł w  1872— 74 i 1880— 85 lo rd em  k an c le ­
rzem . N ap isał „A D efence o f th e  C hurch  o f  
E n g la n d  d ag a in st D isestab lish m en t"  (now. w yd. 
1899), „M em oriałs" (1896— 98, 4 tom y) i i.

S elden  John , ang. p raw n ik , p o lity k  i o rjen - 
ta lis ta , (1584— 1654), m a ją c  la t 22 ogłosił ro z ­
p raw ę  o za rządz ie  cyw ilnym  w B ry ta n ji w  cza­
sach  p rzed  n a jaz d em  n o rm ań sk im : „A nalecton
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A n g lo -B rita n n ico n “. 1618 p o ja w iła  się jego 
„H is to ry  o f  T ith e s“, 1628 o sadzony  ja k o  czło­
n e k  p a r la m e n tu  za  w sp ó łp rac ą  n ad  „P e titio n  
o f  R ig h ts“ n a  9 m iesięcy  w  T ow er. Ja k o  o d ­
pow iedź p rzec iw k o  „M arę lib e ru m “ G ro tiusa  
w ydał 1635, n a p isa n e  16 la t  w cześn iej, lecz z a ­
k az an e , „M arę clausum '*. „D zieła" (1726, 3 t.). 
W  L o n d y n ie  is tn ie je  od  1887 S. S o c i e t y d la  
b a d a ń  nad  h is lo r ją  p ra w a  angielsk iego .

S eld te  F ra n z , p rzy w ó d ca  „S tah lhe lm u" 
w N iem czech, u r. 1882, fa b ry k a n t, uczes tn ik  
w o jny , za łoży ł 13. XI. 1918 zw iązek  „S tah lhelm . 
B und  d er F ro n tso ld a te n "  i sto i n a  jego czele.

S eldżukow ie (S e 1 d ż u k  i d z i), szczep tu rec k i 
z B ochary , ok. 1000 p rzez  S e 1 d ż u k a n a w ró ­
cony  n a  Islam . Jego syn  A rslan  i w nukow ie 
D żag irbej i T  o g r  i 1 b  e j zdobyli T u ra n  i Ira n . 
T o g rilb e j, um . 1063, rezydow ał w Isp ah a n ie . 
Jego s io s trz en iec  A l p  A r s l a n  (1063— 72) zd o ­
by ł S y rję  i m a łą  Azję (su łta n a t Rum ). Tegoż 
sy n  M e 1 i k s z a c h rządził ja k o  su łta n  od m o ­
rza  E gejsk iego  aż po  K aszgar. W  X II. w. n a ­
s tę p u je  u p ad e k  tego p ań s tw a , a resz tk i p a n o ­
w an ia  S. n iszczą w X III. w. T u rcy .

S e lek c ja  (z łac.), w ybór, dobó r. W  p rzy ro d z ie  
ob. D arw in izm , D obór u  człow ieka.

S elekc ja  u zd o ln io n y ch , p o stęp o w an ie , o p a r te  
n a  ś ro d k ac h  psycho log ji s to so w an e j, a m a jąc e  
n a  celu  w y b ó r u zd o ln io n y ch  z p o śró d  w iększej 
ilości osób. —  P rz y jm u je  się, że o w ielkości 
u z d o ln ien ia  d ec y d u ją : uw aga , pam ięć , zdo lność 
k o m b in a cy jn a , zasó b  po jęć , zdo lność  sądzen ia , 
o b se rw o w an ia  i sp o strz eg a n ia , i o k re ś la  się 
w ielkość  u zd o ln ien ia  ogólnego d ro g ą  b a d a n ia  
poszczegó lnych  zdo lności zapom ocą  testów  
(ob.). P rz y k ła d y : B ada  się  u w a g ę  d ro g ą  r a ­
c h o w a n ia  poza sy stem em  dziesiętnym ^ (p rzeno­
szen ie  w iększe j ilości liczb  system u dziesiętnego  
w  inny , n . p. p ią tk o w y ; dodaw anie , m nożenie) 
o ra z  zap o m o cą  p ró b y  z w y k reślan iem  (ob. 
B o u rd o n ); p a m i ę ć  b a d a  się n. p. p rzez  w yu­
czan ie  się zgłosek bez żadnego  znaczen ia  (od­
c z y tu je  się ra z  g ru p y  dw óch  zgłosek bez zn a ­
czen ia , n. p. dyz-lem , m o -jir ; po tem  p o w tarz a  
się  p ie rw szą  zgłoskę k ażd e j p a ry , d ru g ą  zaś ina  
b a d a n y  p o w tó rzyć  z p am ięc i); z d o l n o ś ć  
k o m b i n a c j i  p rzez  tekst, w y k azu jący  lu k i 
(Ob. E b b in g h a u sa  testy ), da le j przez dow olne 
k o m b in o w an ie  (n. p . trzech  po jęć  (jak . zło ­
d z ie j —  p o d p a len ie  —  w łam anie] należy  u tw o ­
rzyć ja k  n a jw ięk sz ą  ilość zdań  o pełnem  zn a­
czeniu) i t. d.; z d o l n o ś c i  s p o s t r z e g a w ­
c z e  (n. p. sk ła d a  się a rk u sz  p ap ie ru ; nożycz­
k am i w ycina się z b rzeg u  m ały  kaw ałek : n a ­
leży  podać, ja k  będz ie  w yg ląda ł ark u sz  po ro z ­
łożen iu). —  O cena w arto śc i każdego poszcze­
gólnego  za d an ia  je s t tern w yższa, im  m niej 
uczes tn ików  je  ro zw iąza ło ; uzy sk an e  d la k aż ­
dego u czes tn ik a  p u n k ty  su m u je  się, wzgl. łą ­
czy w in n y  sposób  w je d n ą  liczbę: m a ją  one 
s tan o w ić  m ie rn ik  d la  w ielkości uzdoln ien ia 
(rac jo n a ln o ść  tego p o stę p o w an ia  je s t p rzedm io­
tem  dyskusji) —  ob. też P s y c h  o t e c h n i k a
i P o r a d n i c t w o  z a w o d o w e .

S elekcji te o rja , ob. D arw in izm .
Selek tyw ność o d b io rn ik a  rad jow ego , jego 

zdo lność ostrego  ro zd z ie la n ia  poszczególnych 
fa l rad jow ych . P o r. R adjo .

S elen  (z grcc. „selene", księżyc) Se, p ie rw ia ­
s te k  chem iczny , rozpow szechn iony  w  p rzy ro ­
dzie, w y s tę p u je  n a jczęśc ie j w  tow arzystw ie  
s ia rk i , z a s tę p u ją c  część je j w  w ielu  sia rczkach . 
J a k o  g łów ny  sk ła d n ik  z n a jd u je  się w k ilk u  
rz a d k ic h  m in e ra ła c h  (k rukezy t, b e rc e lja n it i i.). 
O trzy m u je  się  go g łów nie ze sz lam u kom ór 
o ło w ia n y ch  p rzy  w y ro b ie  k w asu  siarkow ego. 
O d m ia n a  b ezp o stac io w a  b a rw y  czerw onej (c. 
wł. 4.27) ju ż  w  zw ykłe j te m p e ra tu rz e  p rzecho ­
dzi w o d m ia n ę  k ry s ta lic z n ą  (c. wł. 4.47) barw y  
c iem n o -czerw o n ej. W  lóO” p rzechodzi o s ta tn ia  
w o d m ia n ę  m e ta liczn ą , n a jtrw a lsz ą . S. m e ta ­
liczny  tw o rzy  c ia ło  k ry s ta liczn e , b a rw y  ołow ia- 
n o -sza re j, o c. wł. 4.8. P rzew odn ic tw o  e lek try cz­
ne, se len u  m etalicznego  w zras ta  z natężen iem  
p ad a ją ce g o  n a  m e ta l św ia tła . W  ciem ności s. 
p rzew o d z i p rą d  b. słabo . W łaśc iw ość tę  w yzy­
sk a n o  p rzy  te le fo to g ra fji. S. m a n ad to  zas to ­
so w an ie  w  p rzem y śle  sz k la rsk im  do o d b a rw ia ­
n ia  z ielonego  szk ła. S. o d k ry ł 1817 B erzelius. 
P o r. S elenu  zw iązki.

S elene, g reck a  b og in i księżyca, có rk a  Hype- 
r jo n a  i T hei, późn ie j u to ż sam ian a  z H ekatą  
i A rtem idą. Je j k o ch a n k ie m  b y ł E nd y m jo n
(Ob.).

S elenga, rzek a  w  płn. Azji, d ługa 1.205 km . 
W yp ływ a z gór C hangai w M ongolji, p rzy jm u je  
O rchon  i Egingoł, p rzep ły w a p rzez repub l. Bu- 
r ja tó w , gdzie w p a d a ją  do n ie j: C zikoj, C hilok 
i U da, a  uchodzi d e ltą  do jez. B ajka lsk iego .

S elen iped ilum  Rchb. fil., s to rczy k  o pan to flo - 
w a te j w arżce, ro śn ie  w  tro p ik a ln e j A m eryce. 
S. c a u d a tu m  R chb. fil. m a  lis tk i o k w ia tu  d łu ­
gości do  75 cm.

S elen it, m in e ra ł, o d m ia n a  g ipsu, tw orzącego  
duże k ry sz ta ły , d a jąc e  się łu p ać  n a  p rzeźroczy ­
ste  p łaszczyzny . W  P o lsce  w y stęp u je  w  Kielec- 
k iem  w  p o stac i p a ru m e tro w y c h  k rysz ta łów , 
m nie jsze  k ry sz ta ły  zn a n e  są z W ieliczk i, B ochni 
i innych  m ie jscow ości p o d k arp ack ieg o  p asa  so- 
lonośnego.

S elenka  E m il, zoolog n iem ., (1814— 1902), 
p ro f. w  L eydzie, E rlan g en  i M onachjum . P o ­
dróż. po  B razy lji, C ejlonie i w yspach  S undaj- 
sk ich . B adał rozw ó j sz k a rłu p n i i kręgow ców . 
N ap isa ł „Zoologische S tud ien" (1878— 81), „Men- 
sch en a ffen " , za łoży ł „B iolog. Z e n tra lb la tt" .

S elenodon t, p. Zęby.
S e len o g ra fja  (z grec.), op is księżyca.
S e len o ty p ja , o d b itk a  d ru k a rsk a , spo rządzona  

n a  tle p rzy p o m in a ją ce m  clenie n a  ta rczy  k s ię ­
życa. T ło u zy sk u je  się w  ten  sposób, że p ły tę 
d ru k a rsk ą  z m e ta lu  czcionkow ego w ylew a się 
n a  z im ną b lach ę  żelazną.

Selenow a k o m ó rk a , szereg  p asków  m e ta licz ­
nego selenu , n aw in ię ty ch  n a  izo la to rze . W  ciem ­
ności selen  m eta liczny  p o siad a  b a rd z o  znaczny  
opó r elek tryczny , n a to m ia s t p o d  w pływ em  
św ia tła  o p ó r jego w ie lo k ro tn ie  m ale je . N aśw ie­
tlo n a  k. s., po łączona z ogniw em  e lek try czn em  
lub  ak u m u la to rem  p raw ie  n ie  p rzew odzi p rąd u , 
chw ilow e naśw ietlen ie  p o w o d u je  n a  sk u tek  
chw ilow ej zm iany  o p o ru  chw ilow y p rą d  e lek ­
tryczny . Na tern po lega zasto so w an ie  s. k . w te ­
lew izji, o raz  w  różnych  au to m aty czn y ch  u rz ą ­
dzeniach , n. p. do z a p a len ia  św ia tła .
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S e le n o w y  fo to m e tr ,  in s t ru m e n t ,  z b u d o w a n y  
p rz e z  J .  S te b b iu s a  d o  m ie rz e n ia  ja s n o ś c i  g w iaz d , 
p o le g a  n a  p rz e w o d n ic tw ie  s e le n u , z a le ż n e m  od  
n a tę ż e n ia  p a d a ją c e g o  ś w ia tła .

S e le n u  z w ią z k i,  z a w ie r a ją  s e le n  2— 4 lu b  
6 -w a rto śc io w y . P o d o b n e  d o  o d p o w ie d n ic h  
z w ią z k ó w  s ia rk i ,  s ą  je d n a k  o d  n ic h  m n ie j 
trw a łe .  Z m e ta la m i łą cz y  s ię  s e le n  tw o rz ą c  se- 
le n k i.  D w u tle n e k  se le n u  Se O 2 p o w s ta je  p rz y  
o g rz e w a n iu  se le n u  w  a tm o s f e r z e  t le n u . J e s t  ro z ­
p u s z c z a ln y  w  w o d z ie , z k tó r ą  łą c z y  s ię  n a  k w a s  
se le n o w y  Hz Se O4. Z w o d o re m  łą cz y  s ię  se len  
b e z p o ś re d n io , tw o rz ą c  b . t r u ją c y  se le n o w o d ó r  
Hz Se.

S e le r , r o ś l in a ,  p . A p iu m .
S e le u c ja  (g reek . S e le u k e ia ) , n a z w a  w ie lu  m ia s t 

w  A zji P rz e d n ie j ,  z a ło ż o n y c h  p rz e w a ż n ie  p rze z  
S e le u k o sa  I, m . i. 1. S. w  B a b ilo n j i ;  n a d  T y g ry ­
se m , d o  II. w . p o  C hr. w ie lk ie  e m p o rju m  h a n ­
d lo w e . R u in y  S. p o s łu ż y ły  p ó ź n ie j do  w y b u d o ­
w a n ia  B a g d a d u . 2. S. P ie r ia ,  n a  w y b rz e ż u  Sy- 
r j i ,  n a  p łn . o d  u jś c ia  O ro n tu , p o r t  A n tjo c h ji. 
3. S. w  C y lic ji, n a d  rz . K a ly k a d n o s , ze s ły n n ą  
w y ro c z n ią  A p o llin a , d z iś . S e  1 e f  k  e.

S e le u c y d z i, ob . S e leu k o s.
S e le u k e ia  (g reek .), ob . S e le u c ja .
S e le u k o s , im ię  sz e re g u  k ró ló w  S y rji . S. I. N i- 

k  a  t  o r, * m ię d z y  358 a  354, f  280 p rz e d  C hr., 
je d e n  z d ia d o c h ó w  (ob .), b r a ł  u d z ia ł  w  w y p ra ­
w ie  A le k s a n d ra  W ., po  je g o  śm ie rc i o tr z y m a ł 
321 s a t r a p ję  B a b ilo n ję . 316 m u s ia ł  u c h o d z ić  
p rz e d  A n tig o n e m  do  E g ip tu , 315 z o rg a n iz o w a ł 
p rz e c iw  n ie m u  k o a l ic ję  in n y c h  d ia d o c h ó w  i o d ­
z y s k a ł s w o ją  s a tr a p ję .  W  d a lsz y c h  la ta c h  z d o ­
b y ł w sc h o d n ią  część  p a ń s tw a  A le k s a n d ra  W . 
aż  p o  In d u s , o d  305/304 ty tu ło w a ł się  k ró le m . 
P o  b itw ie  p o d  Ip so s  301 u z y s k a ł  S y rję  i część 
M a łe j A zji, 281 p o k o n a ł L y z y m a c h a  p o d  K u ru - 
p e d io n  w  L id ji . Z g in ą ł w  r. 280 z r ą k  P to le m e u ­
sz a  K e ra u n o s a  w  c z as ie  w y p ra w y  d o  M aced o n ji. 
S. z a ło ż y ł sz e re g  m ia s t,  p o p ie ra ł  sz tu k i i n a u k i .  
Je g o  n a s tę p c y , S e l e u c y d z i ,  p a n o w a li w  p a ń ­
s tw ie  sy ry js k ie m  aż  do  p o d b o ju  rzy m sk ie g o  
64 p rz e d  C hr. N a jw y b itn ie js z y m  z n ic h  b y ł 
A n t i o c h  I I I  W ie lk i (242— 187), p a n o w a ł od  
223. W  w o jn ie  z R z y m ia n a m i, do  k tó r e j  n a k ło ­
n ił  go H a n n ib a l  (192— 189) s tr a c i ł  M ałą  A zję 
a ż  po  T a u ru s ,  a  A rm e n ja  u z y s k a ła  n ie za w is ło ść . 
P ó ź n ie j  p o tę g a  S e leu cy d ó w  c o ra z  b a rd z ie j  p o d ­
u p a d a ła ,  zw ła sz cza  n a  s k u te k  n ie szczęś liw y ch  
w o jen , k tó r e  p ro w a d z ili  z s ą s ia d a m i, m . i. d w a j 
w y u z d a n i o k ru tn ic y ,  D e m e trio s  I S o t e r  (162—  
150) i je g o  sy n  D e m e tr io s  II. N i  k a  t o r  (147—  
125). O s ta tn ie g o  z S e leu cy d ó w  A n tio c h a  X III 
u s u n ą ł P o m p e ju s z  w  64, a A nt zg in ą ł z a m o r­
d o w an y .

S e lf-g o v e rn m e n t (ang .), sa m o rz ą d .
S e łf-m ad c  m a n  (ang .), d o s ł.: „człow iek , k tó ry  

z ro b ił s ie b ie " , k tó r y  za w d z ię c z a  sw e s ta n o w isk o  
lu b  m a ją te k  w ła s n e j p ra c y .

S e łlg e r, ry b n e  je z io ro  w  p łn .-z a c h . R o sji z 296 
km ^. Rz. S e l i s z a r o w k a  o d w a d n ia  je  do 
W ołg i.

S e lim , im ię  trz e c h  s u łta n ó w  tu re c k ic h :
1- S. I., (1467— 1520), s t r ą c i ł  sw ego  o jc a  B a ja - 

z e ta  II. 1512 z tro n u , zd o b y ł K u rd y s ta n  i M ezo- 
p o ta n ję , 1516 S y rję , 1517 z ła m a ł w  E g ipc ie  w ła ­
d zę  M am elu k ó w , p o d b ił M ekkę, p rz y ją ł  ty tu ł

k a l i f a ,  j a k o  o p ie k u n  m ie js c  św ię ty c h  d la  M a­
h o m e ta n .  U g ru n to w a ł p o tę g ę  T u rc j i  n a  m o rz u . 
B y ł p rz y ja c ie le m  p o e tó w  i u c z o n y c h , s a m  p isa ł 
p e r s k ie  p o ez je .

2. S. II., (1524— 1574), w s tą p ił  n a  t r o n  1566, 
o d d a n y  u c ie c h o m  w  h a re m ie , o d d a ł  k ie ro w n ic ­
tw o  p a ń s tw a  w ie lk ie m u  w e z y ro w i. 1571 k a z a ł  
z d o b y ć  C y p r, a  1573 T u n is . F lo ta  je g o  p o n io s ła  
s ły n n ą  k lę s k ę  p o d  L e p a n to  (1571).

3. S. I II .,  (1761— 1808), w s tą p ił  n a  tro n  1789, 
z a w a r ł  z R o s ją  p o k ó j w  J a s s a c h  1792. P o  z a ­
w a rc iu  p o k o ju  z F r a n c ją  (1802) u s iło w a ł z r e f o r ­
m o w a ć  a r m ję  i a d m in is t ra c ję .  1807 p o d c z a s  
w o jn y  z R o s ją  s t r ą c o n y  z t r o n u  p rz e z  b u n t  j a n ­
c z a ró w , 1808 z a m o rd o w a n y .

S e lim , p se u d . W ła d . B u k o w iń sk ie g o  (ob.).
S e łłn u m  L . ( o l s z e w n i k ) ,  ro ś l in a  b a ld a -  

sz k o w a . W  P o lsc e  S. c a rv ifo l ia  L . (o. k  m  i n  o- 
l i s t n y ) ,  d o c h o d z ą c a  10 d m  w y so k o śc i, liś c ie  
d o ln e  d w u k ro tn ie ,  g ó rn e  t r ó jk r o tn ie  p ie rz a s te , 
b a ld a c h  lic z n o  sz y p u łk o w y . R o śn ie  n a  c a ły m  
n iż u  i w  n iż sz y c h  p o ło ż e n ia c h  g ó rsk ic h  w  K a r ­
p a ta c h .

S e łin u n t (łac. S e lin u s , w ło sk . S e lin u n te ) , m ia ­
s to  w  p łd .-z a c h . S y cy lji, za łó ż . o k . 625 p rz . C h r. 
ja k o  k o lo n ja  d o ry c k a  z M eg ary  H y b le i; ro z w i­
n ę ło  s ię  p rę d k o , 409 z b u rz o n e  p rz e z  K a r ta g iń -  
c z y k ó w , 250 p rz . C h r. zn iszc zo n e . R u in y  m ia s ta  
z n a jd u ją  s ię  n a  p łd . o d  C a s te lv e tra n o : 7 ś w ią ­
ty ń , k tó r e  są  n a jw a ż n ie js z e m i z a b y tk a m i s z tu k i 
d o ry c k ie j  (po r. ta b l.  G re ck a  s z tu k a  [3]).

S e łłszo w łe  (ang . F la th e a d s ) ,  szczep  In d ja n  
z an g . K o lu m b ji i s ą s ie d n ic h  s ta n ó w  Am. P łn ., 
p r a k ty k u ją c y  d e fo rm o w a n ie  cz a sz e k ; S. r o z p a ­
d a ją  się  n a  p le m io n a  n a d b rz e ż n e  ry b a c k ie , w y ­
że j k u l tu r a ln ie  s to ją c e , i p le m io n a  m ie sz k a ją c e  
w  g łęb i k r a ju ,  w io d ą c e  ży c ie  b a rd z ie j  p ry m i­
ty w n e .

S e lk łrk  A le k sa n d e r, ob . R o b in so n  C rusoe .
S e łk irk s h łre ,  h ra b s tw o  w  p łd .-w sch . S zk o c ji 

(W k a  B ry ta n ja )  z 691 km * i 20.400 m ie sz k . S to ­
lic ą  je s t  S e 1 k  i r  k .

S e łla  Q u in tin o , w ło sk i p o lity k , (1827— 1884), 
m in e ra lo g , z w o le n n ik  C a v o u r’a , 1862, 1864— 65 
i 1869— 73 m in is te r  f in a n só w .

S e łla  c u ru łłs  (łac .), ob . K u ru ln e  k rzes ło .
S e łla  g e s ta to r ła  (łac .), k rz e s ło , le k ty k a  p a p ie ­

sk a , w  k tó r e j  s t r a ż  p rz y b o c z n a  n ie s ie  p a p ie ż a  
w  cz as ie  w ie lk ic h  u ro cz y s to śc i.

S e łła it, m inerał, flu orek  m agnezu  MgFz, w y ­
stęp u ją cy  w  b ezb arw n ych  tetragon alnych  k ry ­
szta łach  w  an h yd rycie  w  M ontiers (Sabaudja).

S e łła s ła , m ia s to  w  L a k o n ji,  10 k m  n a  p łn . 
od  S p a r ty , s ła w n e  b itw ą , w  k tó r e j  K leonie- 
n es  I II , k ró l S p a r ty  p o n ió s ł k lę sk ę  o d  A ntigo- 
n o sa  D o zo n a , k ró la  M aced o n ji i od  Z w iązk u  
A ch a jsk ie g o  (221 p rz e d  C hr.).

S c łłin g tso , b ezo d p ły w o w e je z io ro  w e w n ę trz u  
T y b e tu , 4.611 m  n a d  poz. m o rz a  z 2.200 km*.

S elm , g m in a  w  W e s tfa l ji  (N iem cy), p rz y  k o ­
le i: D o rtm u n d — D iilm en  z 10.842 m ieszk . i p rz e ­
m y słem  ch em iczn y m .

S e lm a , m ia s to  w  A lab a m ie  (S tan y  Z jed n . Am. 
P łn .) , n a d  ś re d n ią  A lab am ą z 16.287 m ieszk . 
i m u rz y ń sk im  u n iw e rsy te te m .

S e lm e n t W ie lk i (Selm ęt), je z io ro  w  P ru s a c h  
W sch ., n a  w sch . od  E łk u  z 12,5 km*, g łę b o k ie  
do  17,5 m .
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Selm er K ris tian  A ugust, no rw esk i p ra w n ik  
i p o lityk , (1816— 1889), 1874 cz łonek  rząd u , od 
1880 s ta ł na czele ko n se rw aty w n eg o  gab in e tu , 
k tó ry  b ro n iąc  k ró lew sk iego  p ra w a  „v e ta“ p o ­
p ad ł w k o n flik t z ra d y k a ln ą  w iększością S to r­
tingu. Na m ocy w y ro k u  są d u  m u sia ł 1884 z ło ­
żyć u rząd .

Selon, ob. Selungow ie.
S elte rs, 1. w ieś w H essen-N assau  (Niem cy), 

nad  rz. L ah n  ze ź ró d łam i a lka licznem i. —  
2. w ieś i uzdrow isko  k lim aty czn e  w H essen- 
N assau, n ad  rz. Sayn z 1.296 m ieszk. —  3. w ieś 
w G órnej H esji (Niemcy) ze źród łam i m in e ra l-  
nem i.

S e lte rsk a  w oda, w oda ze źródeł m in e ra ln y ch  
w N ieder-S elters. Z aw iera  w olny  kw as w ęglo­
wy, dw uw ęglan  sodu  i sól kuchenną.

Selungow ie (Selon), ry b ack ie  p lem ię m a la j-  
sk ie z w ysp M ergui i w ybrzeża T en asse rim  
(Birm a).

Selvas, nazw a najw iększego  n a  św iecie o b ­
sz a ru  puszcz tro p ik a ln y ch  w dorzeczu  A m a­
zonki, za jm u jącego  1/3 p łn . B razy lji. B u jn a  
ro ślinność  ro zw ija  się dzięk i deszczom  ró w n i­
kow ym  o raz  w ylew om  A m azonki i je j d o p ły ­
wów. O bszary  leżące n a  te ren ach  zalew ow ych 
zw ą się i g a p o, zaś leżące poza obszaram i 
zalew ow em i: e t  e. H um bold t nazw ał S. H y 1 e ą.

Sem, postać  b ib lijn a , n a js ta rsz y  syn  Noego, 
uchodzi za p ro to p la s tę  ludów  ara m e jsk o -h e b ra j-  
sk ich , w „tab licy  lu d ó w “ (1. Mojż. 10) b ab ilo ń ­
skiego k ręg u  k u ltu ra ln eg o .

Sem adeni W ładysław , (1865— 1930), p as to r  
p ro tes tan ck i w zborze w arszaw sk im , genera lny  
su p e rin ten d e n t kośc io ła  ew angelicko -re fo rm o­
w anego w Polsce.

S em afor je s t to  dźw igniow y sygnał n a  w yso­
k im  słupie, stosow any  w ko le jn ic tw ie . S. z n a j­
du je  także czasem  zastosow an ie  w p o rtac h  d la 
oznaczan ia  siły w ia tru . D aw niej używ ano s. do 
n ad aw an ia  sygnałów  porozum iew aw czych  m ię­
dzy okrętam i.

Sem ai, plem ię S akajów  z n ad  g ran icy  Pa- 
hangu  i P e rak u  (M alakka).

Sem angow ie, szczep N egrytosów  z w nętrza  
M alakki; koczujący  zb ieracze i m yśliw i, k tó ry ch  
b ro n ią  je s t luk  i dm uchaw ka, n ie  p o sia d a ją  
żadnej o rgan izac ji p lem iennej, ży ją  w jedno- 
żeństw ie, w ierzą obok czarów  w  bóstw o n a j­
wyższe, zm arłych  grzebią.

S em antyka (grec.), tyle, co sem azjo log ja 
(ob.).

Sem aowie, jedno  z p lem ion  N aga (ob.). 
S em arang  (Sam arang), rezy d en tu ra  n a  płn. 

Jaw ie  (Indje holend.) z 8.348 km* i 2,784.081 
m ieszk. S t o l i c a  S., po łożona w bagn iste j 
okolicy  nad  m orzem  m a 150.952 m ieszk. 
i znaczny handel.

S em azjologja (z greek.), n a u k a  o pow stan iu  
w yrazów  i ich znaczenia.

Sem bat M arcel, po lityk  frane., (1862— 1922), 
adw okat, dz ienn ikarz , założył czasopism o 
„L’E vo lu tion“, p row adził pism o „P etite  Repu- 
b liq u e“ i t. d. 1893— 1919 socjalistyczny  depu­
tow any z P aryża , był 1914— 16 m in istrem  pracy. 
N apisał: „F aites un  ro i, sinon  fa ites la  p a ix “ 
(1913, 17 wyd.).

Sem bratow icz, 1. Józef, a rcyb iskup  m etro p o ­

lita  o b rz ą d k u  un ick iego  w e Lw ow ie, (1821—  
1900), w r. 1882 zrzek ł się godności a rc y b isk u ­
p ie j i o siad ł w Rzym ie.

2. Sy lw ester, a rcybp . m etro p o l. u n ick i w e 
L w ow ie, k a rd y n a ł, (1836— 1892), po  u s tą p ie n iu  
sw ego s try ja , Jó zefa , 1882 b y ł p rzez  3 la ta  a d ­
m in is tra to re m  diecezji, p o tem  od 1885 jego n a ­
stępcą , w reszcie 1895 k ard y n a łem .

S em cca rp u s L. ( n a s i e r d ź ) ,  d rzew a o li­
śc iach  p ro s ty ch  z ro d z in y  A n acard iaceae, 
k w ia ty  b a rw y  zielonaw o-źó łte j, zm ięśn ia łe  dno  
k w ia to w e  o b ra s ta  ow oce. S. a n a c a rd iu m  L. fil. 
10 m  w ysokości, liście 50 cm  d ług ie , se rcow ate , 
ow oce ja jo w a te , ro śn ie  w g ó rzystych  oko licach  
In d y j w sch. O w oce m a ją  cz a rn y  sok , z k tó reg o  
w y ra b ia  się  trw a ły  a tra m e n t o raz  pokost.

S em e jo g ra fja  (greek.), n a u k a  o zn a k ac h  m u ­
zycznych ; p ism o  nutow e.

S em ejo ty k a  (greek.), n a u k a  o znakach .
Sem el h eres , sem p er h eres , za sa d a  rzym sk iego  

p ra w a , w edług  k tó re j dziedzictw o czasow o o g ra ­
n iczone n ie  by ło  dopuszczalne .

Sem ele, p ie rw o tn ie  tra c k a  bog in i ziem i; 
w g reck ie j m ito lo g ji c ó rk a  K adm osa i H arm o- 
n ji, k o c h a n k a  Z eusa; n a  je j  życzenie u k a z a ł się 
je j Zeus w g rom ach  i b ły skaw icach , od  k tó ry ch  
zginęła. U m ie ra jąc  u ro d z iła  D ionizosa.

Sem en (łac.), nasien ie .
S em endria , ob. Sm ederevo.
S em eneńko P io tr , p o lsk i p isa rz  re lig ijn y , 

(1814— 1886), uczes tn ik  p o w sta n ia  lis topad ., n a  
em ig rac ji jed en  z p ierw szych  cz łonków  Tow. 
D em okra tycznego , w  r. 1837 w raz  z K ajsiew i- 
czem  u d a ł się do Rzym u, gdzie o b a j w  r. 1840 
prz}’'jęli św ięcen ia k ap łań sk ie ; w  r. 1842 za ło ­
żyli zak o n  Z m artw ychw stańców . P o  śm ierci 
K ajsiew icza od  r. 1873 by ł je n e ra łe m  zg ro m a­
dzenia . W  r. 1885 odby ł p od róż  n a  W schód. 
P isa ł dużo po po lsku , po fra n c u sk u  i po  ła c i­
nie. Zw alczał n a u k i n iezgodne z w ia rą  k a to ­
licką, zw łaszcza w szelk ie d o k try n y  m istyczne; 
by ł zw olenn ik iem  tom izm u. Z p ism  n a jw a ż n ie j­
sze: „P raw d a  o Kościele B ożym " (1843), „To- 
w iańsk i et sa  d o ctrin e"  (1850), „O m ag n ety ­
zm ie" (1850), „B iesiady filozoficzne" (1858), 
„O m iłości o jczyzny" (1864), „K azan ia" (1913, 
2 t.).

S em enik , p ły ta  g ó rska  w  B anacie, wys. do 
1.447 m , m iędzy  d o lin am i: T em eszu, Nery, 
Bftrsavy i C araszu.

P. Semenów.

Sem enów  (S. T ienszański) P io tr , geograf ros., 
(1827— 1914), podróżow ał 1856— 58 po Dżunga-
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r j i  i ś ro d k . A zji i p ie rw szy  b a d a ł gó ry  T ien- 
szan . P rzez  d ług i czas b y ł S. p rezesem  R osyj. 
C entr. K o m ite tu  S ta tystycznego . G łow nem  jego 
dzie łem  je s t  „G eograficzesk ij S k o w ar R ossij- 
s k o j  Im p e r ii“ {5 t., 1863— 85), tłu m aczen ie  Geo- 
g ra f ji  A zji K. R itte ra  z cennem i u z u p e łn ie n ia ­
m i o raz  10-tom ow y op is R osji (R ossija, 1904—  
14).

S em enow ka , m iasto  n a  U k ra in ie , w  o k r. G łu­
chów , p rzy  ko le i; N ow osybkow — N ow ogród  Sie- 
.w iersk i z 16.934 m ieszk.

Sem i... (łac.), w  słow ach  z ło żo n y ch : po łow icz­
nie, do  po łow y, n iem al.

S e m ia rjan ie , t. j. p ó ła rja n ie , p rzec iw n icy  n i­
ce jsk iego  w y zn a n ia  w iary , lecz ta k ż e  p rzec iw ­
n icy  a r ja n . S ek ta  k rz e w iła  się w IV. w. (ob. 
A rjan ie ).

S em ibrev!s (łac.), n u ta  daw nego  p ism a m en- 
su ra ln e g o , ró w n a  w arto śc ią  d z is ie jsze j nucie  
.całej.

S em ic i, po tom kow ie  Sem a (ob.). D zisiejsze 
języ k o zn aw stw o  o b e jm u je  nazw ą  s. szereg  lu ­
dów  (H ebra jczycy , Syry jczycy , A rabow ie, Abi- 
syńczycy  i in., z w y m arły ch  szczegó ln ie A syry j- 
czycy, B abilończycy , F en ic jan ie ), k tó ry ch  ję ­
z y k i w y k az u ją  w idoczne p o k rew ie ń stw a  m iędzy  
so b ą  (ob. S em ickie język i). D y sk u to w an ą  je s t 
jeszcze k w estja , czy lu d y  sem ick ie  poch o d zą  
od j e d n e g o  l u d u  ( p r a s e m i t ó w ) ,  
a  sk o ro  tak , gdzie m og ła  leżeć jego  p ie rw o tn a  
o jczy zn a; nao g ó ł d o p a tru ją  się  je j  w A rab ji 
a lb o  w  A fryce w sch. —  W  życiu  codzlennem  
o k re ś la  się  często  w  E u ro p ie  Żydów  n az w ą  s.
I S em ick ie Języki, s ta n o w ią  g ru p ę  językow ą, 
sp ro w ad zo n ą  do  w spólnego  ję z y k a  p o d sta w o ­
w ego (p rasem ick i). T en  o s ta tn i dzie lił się  n a  
w  s c h .-s e m  1 c k  i (ak k ad y jsk i, b ab ilo ń sk i, a sy ­
ry jsk i)  i z a  c h.-s e m  i c k  i, dzie lący  się znów  
n a  a m o ry jsk i i a ra m e jsk i. Z am o ry jsk ieg o  w y­
dzie liły  się  k a n a a n e ń sk i (h eb ra jsk i, fen ick i, 
m o ab ick i i i.) i p ó łn o c n o -a ra b sk i, z k tó ry m  
sp o k rew n io n y  je s t b lisk o  e tjo p sk i. D aw ne ję ­
zyk i p o łu d n lo w o -arab sk ie , zazw yczaj łączone 
z p łn .-a ra b sk im  i e tjo p sk im  w e w sp ó ln ą  g ru p ę  
p  o ł  u  d  n.-s e m  i c k  ą , b y w a ją  p rzez  n ie k tó ry ch  
b ad aczy  za liczan e  do w schodn io -sem ick iego . 
P od  p ó ł n o c n o - s e m i c k i m  ro zu m ie  się j. 
a ra m e js k i i k a n a a n e ń sk i. J a k o  p  o d s e m  i c- 
k  i e o k reś la  się  ję zy k i z sem ick im  d a le j sp o ­
k rew n io n e  (H am ici).

S em ick ie  p ism a, p ism a  uży w an e p rzez  ludy  
sem ick ie, z w y ją tk iem  B ab ilończyków  i A syryj- 
czyków  (ob. K linow e p ism o), zw łaszcza h e b ra j­
sk ie , sy ry jsk ie , a ra b sk ie  i e tjo p sk ie , pochodzące 
ze w spólnego  p n ia , p ism a p rasem ick iego .

Sem icn  (Sem ćn, S am ćn), n a jw y ż e j po łożona 
k ra in a  w  A bissynji, n a leż ąc a  do A m hary , wys. 
o d  3.000— 4.620 m  (Ras D aszan). S to licą je s t
B a r  n a.

S em iga lja  (łot. Z e m g a l e ) ,  o k ręg  n a  Ł o ­
tw ie, m iędzy  P o lsk ą  i L itw ą  n a  płd., D żw iną 
n a  p łn . i K u rla n d ją  n a  zach . z 13.621 k m “ 
i 279.257 m ieszk ., w  tern dużo  P o laków , zw ła­
szcza w  pow. I łłu k sz ta . S to licą je s t M i t a w a.
S. n a leża ła  od  ok. 1220 do K aw alerów  M ieczo­
w ych, a  od 1561 do  k s ię stw a  k u rlan d zk ieg o .

S em lginow skl (S i e m  i g i n o w  s k i) E 1 e u- 
t e r  Je rzy , m a la rz  po lsk i, (1600— 1711), S tudjo-

w ał we W łoszech  u M ara ty , b y ł je d n y m  z n a ­
d w o rn y c h  m a la rz y  J a n a  S obieskiego. D zieła: 
p o r tre ty  J a n a  I II  i jego  rod zin y , o b raz y  re li­
g ijn e  („C hrystu s n a  k rzy ż u "  i „Św. R och", W a r ­
szaw a, k o śc ió ł św . K rzyża; „Św. A nna" , kość. 
św . A nny w K rak o w ie  i i.) o raz  sz tychy .

S em ik , św ię to  ludow e w R osji, o b chodzone  
w  s ió d m y  cz w artek  po W ielk an o cy ; je s t ono  
p o zo s ta ło śc ią  po p ogańsk iem  św ięcie  w iosny .

S em ik a rb azo n y , p ro d u k ty  d z ia ła n ia  sem ikar- 
b az y d u  n a  a ld eh y d y  i ketony . Są to  c ia ła  sta łe , 
d o b rze  k ry s ta l iz u ją c e . S tosu je  się  je  n iek ied y  
do o trzy m y w a n ia  a ld eh y d ó w  wzgl. k e to n ó w  
w s ta n ie  czystym .

S em ik a rb azy d , NHs C O. N H. N H j —  p o ­
w sta je  p rzy  d z ia ła n iu  h y d raz y n y  n a  cy ja n ia n  
po tasow y . T w orzy  c ia ło  sta le , to p n ie ją ce  w 96“. 
Z a ld eh y d a m i i k e to n am i d a je  zw iązk i k ry s ta ­
liczne, t. zw. se m ik a rb a z o n y  (ob.).

S cm iko lo ii (greek.), ś re d n ik , ob.
S em ila jow ie , p lem ię  J a k u n ó w  (ob.) z płn. 

N egri S em bilan  (M alakka).
S em in a ris tic u m , p o d a tek , n a ło żo n y  p rzez  b i­

sk u p a  n a  księży , celem  u trz y m a n ia  se m in a rju m  
duch .

S e m in a rju m  (z łac.), n a u c z y c i e l s k i e ,  
z a k ła d  n a u k o w y  d la  k sz ta łcen ia  nauczycie li. 
O s. n. o ra z  p ań s tw o w y ch  p ed ag o g jach  w P o l ­
s c e ,  ob. w  t. P o lsk a  a r t .  O rg a n iz ac ja  szkó ł 
(B. Z ak ład y  k sz ta łcen ia  nauczycie li).

S e m i n a r j u m  d u c h o w n e ,  za k ła d  d la 
w y k sz ta łc en ia  i w y ch o w an ia  k a to l. księży . S. są 
w łaściw ie  dzie łem  S o b o ru  try d en ck ieg o , k tó ry  
je  po lec ił z a k ła d a ć  u ch w a łą  z r. 1563, b io rą c  za 
w zór k o le g ja  jezu ick ie . P rz ed  so b o rem  try d ., 
w e w czesnem  śred n io w ieczu , k sz ta łcen ie  księży  
odb y w ało  się  n ap rz ó d  w  szk o łach  k a te d ra ln y c h , 
k la sz to rn y c h  i p a ra fja ln y c h , p o te m  w u n iw e r­
sy te tach .

S e m i n a r j u m  u n i w e r s y t e c k i e ,  z a ­
k ła d  u n iw ersy te ck i, s łu żący  do  g ru n to w n ie j-  
szego i b a rd z ie j sam odzie lnego  b a d a n ia  i o p a ­
n o w an ia  m a te r ja łu  nau k o w eg o , w y k ład an eg o  n a  
k a te d ra c h .

S em ino low ie, ro ln icze  p lem ię  M uskogów  (ob.). 
P o czą tk o w o  m ieszk ali w  G eorgji, 1750 em ig ro ­
w ali n a  F lo ry d ę , gdzie część ich p o zo s ta ła  n ie ­
zaw isłą  aż do 1926. R esztę, p o d b itą  w  p o cz ą t­
k ac h  XIX. w. p rzez  w o jsk a  St. Zj. Am. P łn ., 
p rzen iesio n o  n a  te ry to r ju m  in d y jsk ie  O k lah o ­
m a, gdzie S. w y tw o rzy li je d n o  z p ięciu  p lem ion  
cyw ilizow anych  (por. K rik).

S em inoza, to  sam o , co m a n n o za , ob.
Sem io, su łta n a t w e w sch. części f ra n c . A fryki 

R ów nikow ej, zam ieszk a ły  p rzez  lu d  N iam - 
N iam .

S em io ty k a  (s e m  i o 1 o g j  a), n a u k a  o z n a ­
m io n ach , zn a k ac h  cho ro b o w y ch , k tó ry c h  sy ­
s tem a ty czn e  u jęc ie  um ożliw ia  ro zp o z n an ie  ch o ­
roby.

S em ip a ła ty ń sk , m ia s to  okręg , (do 1928 guber- 
n ja ln e ) w  rep u b l. K ozack ie j (R osja az ja t.) , nad  
rz. Irty szem , p rzy  k o le i; Now o S y b irsk — S. 
z 56.411 m ieszk ., p rzem ysłem  ro ln iczy m  i zn acz­
ny m  h an d lem  ze W sch . T u rk ie s tan em .

Semipelagjanizni, n a u k a  k ilk u  teo logów  (s e- 
ni i p e 1 a g j a n i e) p łd .-fran cu sk ich  z V. w. 
(K assjan , \V incen ty  z L ery n u , F au stu s) o łasce
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i w o ln e j w oli cz łow ieka, p rze c iw n a  z je d n e j 
s tro n y  n au c e  św. A ugustyna , z d ru g ie j pe lag ja - 
n izm ow i. W ed ług  n ie j p ie rw szy  popąd  i k ro k  
d o  w ia ry  n ie  je s t dzie łem  ła sk i, lecz ty lk o  w o l­
n e j w oli lu d zk ie j, ta k  sam o  w y trw a n ie  w  d o ­
b rem  do k o ń ca  zależeć m a ty lk o  od w oli cz ło­
w ieka . D ziełem  ła sk i je s t  d o p ie ro  u m o cn ien ie  
w w ierze  i w y k o n an ie  czy n u  dobrego .

S em ip e rm ea b ilita s , p ó łp rzep u szcza ln o ść , ob. 
P ó łp rz ep u sz cz a ln a  p rzeg ro d a .

S cm ira m id a  (S en iiram is, a rn i. S z a  ra i r  a m ), 
le g e n d a rn a  k ró lo w a  A ssyrji, c ó rk a  bog in i D er- 
k e to  (ob.), żo n a  k ró la  N inosa (ob.). P o  jego  
śm ierc i sp ra w o w a ła  rzi}dy w im ien iu  sy n a  sw e­
go, N inyasa . P rz y p isy w an o  je j w ie lk ie  budow le  
(„ogrody  w iszące"). Je j h is to ry c zn y m  w zorem  
b y ła  S a m  m  u  r  a m  a t, żo n a  a ssy ry jsk ieg o  
k ró la , S am si-A dada V, a m a tk a  A d a d n ira risa  
III , za k tó reg o  sp raw o w ała  reg en c ją  809— 806 
p rze d  C hr. „S em iram id ą  pó łnocy" zw ano  ro sy j­
sk ą  K a ta rzy n ą  II.

S cm irjcczeń sk  (od 1922 D ż e t y s s u ) ,  do 
1928 g u b e rn ja  w  rep u b l. K ozack ie j, n iiądzy  jez. 
B ałchasz  i g ó ram i T ien szan  n a d  rz. Ili, ze s to ­
licą A ł m  a-A t a (daw nie j W i e r n y j ) .

S em is (sem issis), rzy m sk a  m o n e ta  =  1/2 asa  
(ob. As), p ó źn ie j ta k ż e  p o ło w a zło tego  so lida  
(ob. S o lidus).

S cm ito n iu m  (łac.), w  m uzyce p ó łto n ; s. m odi, 
n u ta  ch a ra k te ry s ty c z n a .

Sem kow icz, 1. A lek san d e r, poi. h is to ry k  i bi- 
b ljo te k a rż , (1850— 1923), ty tu la rn y  p ro fe so r  u n i­
w ersy te tu , od  1892 d y re k to r  b ib ljo te k i u n iw e r­
sy te ck ie j we L w ow ie, za słu żo n y  oko ło  je j  ro z ­
w oju , p rzez  szereg  la t  red ag o w a ł „K w arta ln ik  
H isto ryczny" i dźw igną ł p ism o  n a  w ysok i p o ­
ziom  n au k o w y . N ap isa ł p o d staw o w e dzie ło : 
„K ry tyczny  ro z b ió r  d z ie jó w  p o lsk ich  J a n a  D łu ­
gosza" (1887), n a d to  szereg  ro z p ra w  i a r ty k u ­
łów  h is to ry czn y ch  i p o p u la rn y  p o d ręc zn ik  hi- 
s to r ji  do  n a u k i g im n a z ja ln e j.

2. W ładysław , syn  pop rz ., h is to ry k  pol., ur. 
1878, s tu d ja  p raw n icze  i h is to ry c zn e  w e L w o ­
wie, gdzie h ab ilito w a ł sią 1909, w  1916 zos ta ł 
p ro fe so re m  h is to r ji  śred n io w ieczn e j i n a u k  p o ­
m ocn iczych  w  U niw . k rak o w sk im , p rezes Tow . 
H eraldycznego  i cz łonek  czynny  A kadem ji 
U n iie ją tności, o d b y ł szereg  p od róży  a rc h iw a l­
n ych  po ca łe j E u ro p ie . B a d an iam i sw em i sk ie ­
ro w a ł n a u k i pom ocn icze h is to rji ,  zwł. h e ra l­
dykę , genealog ję  i g eo g ra fję  h is to ry c zn ą  n a  
now e to ry , w y św ie tlił szereg  zag ad n ień  i s tw o ­
rzy ł w  K rakow ie p ie rw sz o rz ęd n y  w a rsz ta t p r a ­
cy d la  m łodych  uczonych . W ażn ie jsze  p rac e : 
„N agana i oczyszczenie sz lach ec tw a  w  Polsce 
XIV. i XV. w ." (1899), „Ród P a łu k ó w " (1907), 
„R ocznik  św ię to k rzy sk i d aw n y "  (1910), „B ra­
te rs tw o  sz lach ty  p o lsk ie j z b o ja rs tw e m  litew - 
sk iem  w  U n ji h o ro d e lsk ie j"  (1913), „W  s p ra ­
w ie począ tków  sz lach ty  n a  L itw ie" (1916), „Ród 
A ndąńców  w w iekach  śred n ic h "  (1920), „Geo­
g ra ficzn e  p odstaw y  P o lsk i C h rob rego" (1925), 
„S p raw a św. S tan is ław a  w św ie tle  now ego ź ró ­
d ła  ikonograficznego" (1926) i in.

S em ler Jo h a n n  Salom o, n iem . teo log  p ro test., 
(1725— 1791), p ie ty sta , po tem  rac jo n a lis ta , 
główny p rzed staw ic ie l k ry ty k i h isto ryczno -b i-

b lijn e j;  n a p .: „A bhand lungen  von f re ie r  U n ter- 
su c h u n g  des K anons" (1771— 75, 4 t.) i in.

S em lik i, odp ływ  jez. E d w ard a  w  Kongo bel- 
g ijsk iem , je d n a  ze źród łow ych  rzek  Nilu.

S em lin , ob. Z em uń.
S em m elw eis Ignaz  P h ilip p , lek arz , (1818— 

1865), 1854 p ro fe so r p o ło żn ic tw a  w  Peszcie,
u d o w o d n ił, że po łogow e zak ażen ie  (ob.) p o ­
w sta je  p rzez  zan ieczyszczen ie  i zw alczał je  sk u ­
teczn ie  ś ro d k a m i d esy n fek cy jn em i, tak , że 
śm ia ło  m o żn a  go u w ażać  za  tw ó rcę  now oczesnej 
a n ty se p ty k i. N au k a  jego  tra f ia ła  na w rogi opór. 
W y c z e rp u ją c a  w a lk a  zn iszczy ła  w reszcie jego 
zd row ie , u m a rł w dom u o b łą k an y c h . Szereg la t 
po  śm ierc i d o p ie ro  zy sk a ł sob ie m iano  zbaw i­
c ie la  m a tek . G łów ne dzie ło : „D ie A etiologie, 
d e r  B eg riff u n d  d ie P ro p h y la x is  des Kind- 
b e ttf ie b e rs"  (1861).

S em inering , p rze łęcz  a lp e js k a  n a  g ran icy  
A u strji D o lnej i S ty rji, w ys. 981 m. P rzez p rze ­
łęcz p rzech o d z i d roga , id ą c a  d o lin ą  S chw arzy  
i M iirz o raz  k o l e j  S. (w ybudow ana 1848— 54), 
p rze ch o d zą ca  p rzez  1.431 m  dług i t u n e l ,  
896 m  n ad  poz. m orza . U zdrow isko  k lim aty czn e  
i s ta c ja  sp o rtó w  zim ow ych S. p o s ia d a  m nóstw o  
h o te li i w ill (w 1927 r. —  56.756 gości).

S em nai, g reek , p rzy d o m ek  E ry n ij (ob.).
S em nonow ie , lu d  g erm ań sk i, n a leżący  do 

Sw ebów , zam ieszk a ły  m iędzy  Ł a b ą  a O drą. 
W  r. 17 po C hr. o d p ad ł od M aroboda i p rz y ­
s tą p ił do  zw iązk u  C herusków . P ó źn ie j osied li 
w  N iem czech p łd . i p rzy ję li nazw ę A 1 e m  a- 
n  ó w.

Sem ois, p raw o b o czn y  dop ływ  M ozy w  B elgji 
i F ra n c ji ,  d ług i 198 km , w yp ływ a w  A rdennach  
pod  A rion.

S em on  R ich ard , b io log  n ien i., (1859— 1919), 
p ro f. a n a to m ji i em b rjo lo g ji w  Jen ie . P ra c o ­
w ał n a d  m o rfo lo g ją  po ró w n . i b io lo g ją  ek sp e­
ry m e n ta ln ą , p o d ró żo w ał po  A u stra lji, p rzyczem  
b a d a ł sp e c ja ln ie  M ono trem ata . N ap isa ł „M nem e 
a is  e rh a lte n d e s  P rin z ip  im  W echsel des o rga- 
n isch en  L ebens" (1904) i w. in.

S em on ides (m yln ie S im onides) z A m o r g o s ,  
g reck i p o e ta  ja m b ic zn y  z Sam os, ok . 650 prz. 
C hr. Z achow ane dw a d łuższe  f ra g m en ty  w sk a ­
z u ją  n a  jego p o n u re  i zg o rzk n ia łe  usposob ien ie  
(wyd. D ieh l „A ntho log ia  ly ric a  G raeca", t. 1, 
1925).

S em o lilu s  R af., ry b a , n a leż ąc a  do k a rp io w a - 
tych , pochodz i z A m er. p łn . S. co rp o ra lis  M itch. 
h o d o w an a  w a k w a rja c h , c iem no b łęk itn a , 
b rzu c h  sam ca  w  p o rze  godow ej różow y. P łe tw a 
g rzb ie to w a z cz a rn ą  p lam ą.

S em pach , m iasto  w k an to n ie  L u ce rn a  (Szwaj- 
ca r ja ) , n ad  j e z i o r e m  S. (14,5 km*) z 1.158 
in ieszk . 9 lip ca  1386 pobili tu  S zw ajcarzy  k s ię ­
c ia  au s trja c k ie g o , L eopolda. Do tego zw ycię­
s tw a  p rzy c zy n iła  się w edług p o d an ia  b o h a te r ­
sk a , o f ia rn a  śm ierć  W in k e lried a .

S em p er G ottfried , a rc h ite k t n iem ., (1803— 
1879), po d ró żo w ał po W łoszech  i G recji, 1834 
p ro f. A kadem ji a rc h ite k tu ry  w  D reźnie, 1849 
ze w zględów  po litycznych  p rze n ió s ł się do P a ­
ry ża , n as tęp n ie  L ondynu , 1853 do Z urychu , 
1871 w ezw any  do W ied n ia . G łów ne dzieła : 
T e a tr  D w orsk i i Synagoga w  D reźnie, P o litech ­
n ik a  i O b serw ato rju m  w Z u ry ch u , p race  nad
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budow ą B urgu i m uzeów  we W iedniu. W ydał 
szereg  dzieł teoretycznych, ja k : „B em erkungen 
iiber bem alte  A rch itek tu r u. P lastik  bei den 
A lten“ (1834), „Uber P olychrom ie und ih ren  
U rsp rung“ (1851) i „D er Stil in  den technischen
u. tek ton ischen  K unsten" (1860— 63, 2 t.), dzie­
ło, k tó re  dało  początek  specja lnej teo rji, zw. 
sem perjan izm em , o k reśla jące j styl, jak o  wy­
padkow ą technik i, m a te rja łu  i celu uży tko­
wego.

Sem per idem  (łac. „zaw sze ten  sam “), cytat 
z C icerona, Tusc. III. 15, 31, gdzie au to r sławi 
rów now agę duchow ą Sokratesa .

Sem peryirens (łac.), w iecznie zielone rośliny, 
k tó re  nie trac ą  u lis tn ien ia.

Sempervivum lectorum.
a. kw iatostan , b. k w ia t pojedynczy, c. różyczka liści.

Sem pervivum  L. ( r o j n i k ) ,  zioła lub  byliny 
z rodziny  C rassulaceae. L iście m ięsiste, u s ta ­
w ione sp ira ln ie , tw orzą różyczki przyziem ne. 
K w iaty b iałe, żółtaw e lub  czerw one. W ystępują 
w górach Azji i E uropy . W  Polsce S. sobolife- 
rum  (r. p o s p o l i t y ) ,  częsty n a  skałach . S. 
tecto rum  L. (r. m  u r  o w y) na ska łach  E uropy  
płd. i w Alpach, u nas sadzony n a  m urach  i d a ­
chach. Na stanow iskach  suchych o w ystaw ie 
słonecznej hodow ane S. arachno ideum  L.

Sem plice (włosk.), ok reślen ie m uzyczne =  
z p ro sto tą .

Sem polow ska S tefan ja, poi. p isa rk a  i d z ia­
łaczka ośw iatow a i pedagogiczna, ur. 1870, 
czynna w ruchu  kobiecym  i na innych polach 
p racy  społecznej, oprócz różnych podręczników  
szkolnych i op racow ań popu larnych , nap isała  
m. i.: „Z ta jem n ic  C iem nogrodu" (1924— 28, 
2 cz.), rozw ażan ia  o n isk im  stan ie  szkolnictw a 
polskiego.

Sem połow skl A ntoni, ro ln ik  polski, ur. 1847, 
stud jow ał roi. w Niem czech. Od r. 1875 w ykła­
d a ł w wyższej szkole roi. w Żbikowie upraw ę 
roli i dośw iadczalnictw o, 1880 założył stację 
oceny nasion  p rzy  M uzeum przem ysłu  i ro l­
n ic tw a w W arszaw ie, w  1892 o b ją ł k ierow nic­
two stacji dośw. w Sobieszynie. P race : „Ogólna 
up raw a ro li" 1884, „G ospodarstw o łąkowe" 
1889, „Nowe traw y  łąkow e" 1902 i w. i.

Sem pronius, nazw a p lebejskiego rodu  w Rzy­
mie, z którego pochodzili G r a k c h o w i e .

Sem nan, m iasto  w prow . C horassan  (Persja), 
na płd. stokach  gór E lburs, nad  r z e k ą  S.,

p rzy  drodze karaw anow ej: T eheran— Meszhed 
z 20.000 m ieszk. W pobliżu  kopaln ie węgla, 
n a fty  i sia rk i.

Sem uncia (łac.), rzym ska jed n o stk a  wagi 
i m oneta  =  ^2 uncji =  asa (ob.).

Sen, 1. (seng’), jap o ń sk a  m oneta bronzow a, 
od r. 1871 =  /̂loo jen a  =  ok. 5 groszy. — 
2. M iara długości w Syjam ie, w ynosząca 20 wa — 
39.6 m, jak o  m ia ra  pow ierzchni =  1.568 m “.

Sen (łac. som nus), fizjologiczny stan  w ystę­
pu jący  w regu larnych  odstępach czasu, w k tó ­
rym  św iadom ość w znacznej części lub  zupeł­
nie zan ika . Za bezpośrednią przyczynę snu 
uw aża się zm ęczenie ośrodków  nerw ow ych, 
w zględnie czynność specjalnych ośrodków  snu, 
k tó re  dzia ła ją  okresow o. Podczas snu pow ieki 
są zam knięte, źrenice zwężone, gałki oczne 
zw rócone ku górze i na w ew nątrz, tę tno  i od­
dychan ie zw olnione. S. początkow y jest n a j­
głębszy, potem  głębokość s. obniża się. P o ­
trzeba s. najw iększa je st u osesków  i w w ieku 
niem ow lęcym , sta rsze  dzieci po trzebu ją  9— 10 
godzin snu  n a  dobę, dorośli 5— 7 godzin, s ta ­
rzy śpią znacznie krócej. Ob. też Senne m a­
rzenia.

Sen zim owy, ob. Zim owy sen.
Sen, ja k o  p erson ifikac ja  bóstw a, ob. Hypnos. 
Sena Galilea, ob. Senigallia.
S enancour E tienne P ivert de, p isa rz  franc., 

(1770— 1846), au to r  pesym istycznej powieści 
egotycznej w listach  „O berm ann" (1804, 2 t., 
ost. wyd. 1912— 13, 2 t.), ocenionej dopiero  
w 25 la t później, o raz p isanych  pod w pływ em  
Rousseau: „Reveries su r la  n a tu rę  prim itive 
de rh om m e" (1800), „L ibres m ćd ita tions d ’un 
so lita ire  inconnu" (1819), nad to  stud jum  filo ­
zoficznego „De T am our" (1806).

Senane (z pers. zen), harem  m ahom etan  p e r­
skich i indyjskich .

S enar (łac.), sta ro rzym sk i w iersz, sk ładający  
się z 6 jam bów .

S enarm onty t, m inerał, tró jtlen ek  an tym onu 
Sb2 Os, w ystępuje w  ośm iościanach barw y  b ia ­
łe j lub  szarej, o po łysku  diam entow ym , tw ar­
dość 2—2,5. Sausa (K onstantine).

S ćnart Em ile C harles M arie, indolog franc., 
(1847— 1927), nap isa ł: „Essai su r la Ićgende du 
B uddha" (1875), „Inscrip tions du P iyadasi" 
(1881— 6, 2 t.) i i., p rzełożył „B hagavadglta" 
(1922) i i.

Senat (łac. senatus), „rada starszych", czyn­
n ik  doradczy  lub  rządzący w różnych p a ń ­
stw ach  sta roży tnych  (w Sparcie g e r u z j a ) .
S. r z y m s k i  ustanow iony  rzekom o przez Ro- 
m ulusa, m ia ł się sk ładać p ierw otn ie ze 100 
później z 300 członków  patrycjuszow skich . Za 
repub lik i uzupełniono go (conscriptio) plebe- 
juszam i, stąd  zw rot „patres conscrip ti" . W ielki 
by ł w pływ  s. jako  insty tucji trw ałe j, wobec co­
rocznie zm ieniających się urzędników . S. k ie ­
row ał po lityką zagran iczną; w szelkie w ypłaty  
z kasy  państw ow ej m ogły nas tąp ić  ty lko  za 
jego zezwoleniem . S. uzupełn ia li p ierw otn ie kon- 
sulow ie, a od 443 przed Chr. cenzorow ie, po ­
w ołu jąc na senatorów  przedew szystkiem  byłych 
najw yższych urzędników . Za Cezara było sen a­
torów  900, za A ugusta 600. Od A ugusta każdy 
sen a to r m usiał m ieć n a jm n ie j 1,000.000 sester-
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có w  w  m a ją tk u .  P ra w o  z w o ły w a n ia  s. m ie li 
k o n su lo w ie , p re to ro w ie  i t ry b u n o w ie  lu d u . Za 
c e s a rs tw a  u tr a c i ł  s. n a d z ó r  n a d  p o li ty k ą  z a g ra ­
n ic z n ą , a częśc io w o  i n a d  s k a rb e m ; u z y s k a ł za  
to , k o sz te m  z g ro m a d z e ń  lu d o w y c h , p ra w o  w y ­
b o r u  u rz ę d n ik ó w  i u c l iw a la n ia  u s ta w , m ia ł p r a ­
w o m ia n o w a n ia  c e sa rz y . Z n ac ze n ie  je g o  p o d ­
u p a d ło  z u p e łn ie  w  III . w . p o  C hr. n a  rzecz  
„ c o n s il iu m  p r in c ip is “ . —  D z i ś  s. n a z y w a ją  się  
r a d y  rz ą d z ą c e  u n iw e rs y te ta m i, w yższe  k o le g ja  
są d o w e  i w y ższe  iz b y  p a r la m e n tó w  w  n ie k tó ­
ry c h  re p u b lik a c h , ja k  w  C zech o sło w ac ji, F r a n ­
c ji , P o lsce , S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , W ło sze ch . 
W  G d a ń sk u  s ta n o w i s., n a  w zó r w o ln y c h  m ia s t 
h a n z e a ty c k ic li ,  r z ą d  k ra jo w y , w y b ie ra n y  p rz e z  
lu d n o ść .

O s. w  P o l s c e  ob. a r t .  S e jm  d a w n e j R ze­
c z y p o sp o li te j ,  S e n a t d a w n e j R z ec z y p o sp o lite j, 
K o n s ty tu c ja  (w t. P o lsk a ) , S e n a t W . M. K ra ­
k o w a .

S e n a t d a w n e j R z e c z y p o sp o lite j, część  s k ła ­
d o w a  se jm u  o ra z  o rg a n  d o ra d c z y  k ró le w sk i, p o ­
w s ta ł z ś re d n io w ie c z n e j r a d y  k ró l. (geneza i j e ­
go s to s u n e k  do  se jm u  ob. S e jm ). S. s k ła d a ł  się  
z b isk u p ó w , w o jew o d ó w , k a s z te la n ó w  o ra z  m i­
n is tró w , t. j. m a rs z a łk a  w ie lk . i n ad w ., k a n c le ­
rz a  i p o d k a n c le rz e g o  o ra z  p o d sk a rb ie g o . D o ­
p ie ro  1768 w esz li do  s. h e tm a n i , a  1775 p o d ­
s k a rb i  n a d w . O g ó ln a  lic z b a  s e n a to ró w  w y n o ­
s iła  o k . 150. M ia n o w a ł ich  k ró l .  P ró c z  z n a c z e ­
n ia  ja k o  część  sk ła d o w a  se jm u  m ia ł  s. z a d a n ie  
r a d y  k ró l.  P e łn y  s. p o z a  se jm e m  z w o ły w a n o  
rz a d k o , d o p ie ro  w  d ru g ie j po i. X V II. i X V III. w . 
k ró lo w ie , n ie  m o g ą c  się  p o ro z u m ie ć  z se jm e m , 
z w o ły w a li go częśc ie j. S zczeg ó ln ie  w a ż n e  b y ły  
n a r a d y  s. (se n a tu s  co n s ilia ) , o d b y w a n e  tu ż  po  
se jm ie . S. p rz e w o d n ic z y ł m a rs z a łe k  k o ro n n y  lu b  
lite w sk i. K ró la  r a d y  s. n ie  k rę p o w a ły . A rty k u ły  
h e n ry c ja ń s k ie  (1573) w p ro w a d z iły  in s ty tu c ję  
s e n a t o r ó w  r e z y d e n t ó w ,  p o w o ły w a n y c h  
p rz e z  k r ó la  z p o ś ró d  s e n a to ró w  ra z  n a  d w a  
la ta ,  n a  o k re s  p o m ię d z y  d w o m a  se jm a m i. L ic zb a  
ich  p o c z ą tk o w o  16 zw ię k sz y ła  s ię  1641 do  28. 
C z w a r ta  część  te j lic zb y  m ia ła  b y ć  s ta le  p rz y  
k ró lu . W  X V II. w . n a  n a ra d y  se n a to ró w  re z y ­
d e n tó w  z a p ra s z a n o  i in n y c h  se n a to ró w  i m in i­
s tró w , b a w ią c y c h  n a  d w o rz e . O d 1607 ich  
u c h w a ły  t. zw . s e n a tu s  c o n su lta , k r ó la  n ie  w ią ­
żące , m u s ia ły  b y ć  o d c z y ty w a n e  n a  se jm ie . O d 
1717 k r ó l  m u s ia ł  s ię  s to so w a ć  d o  ich  u ch w a ł. 
P o d  k o n ie c  R z p lite j  s e n a to ro w ie - re z y d e n c i p rz e ­
s ta l i  fu n k c jo n o w a ć , a  zn ie s io n o  ich  1774. R oz­
w in ię c ie  p ra w  s. p rz y n io s ła  k o n s ty tu c ja  3 m a ja , 
m . in . d o s ta ł  w te d y  s. p ra w o  v e ta  o g ra n ic z o ­
n eg o  w  s to s u n k u  do  u c h w a ł izby  p o se lsk ie j. 
P o s ta n o w ie n ia  te  n ie  w esz ły  w  życie . L i t .  K u­
trz e b a :  H is to r ja  u s t r o ju  P o lsk i, t. I (1931).

S e n a t W o ln eg o  m . K ra k o w a , b y ł w ła d z ą  r z ą ­
d z ą c ą  w  K ra k o w ie , (1815— 1846). S k ła d a ł się  
z p re z e sa  i s e n a to ró w  (12, od  1833 —  8-m iu), 
częśc io w o  d o ż y w o tn ic h . S e n a to ró w  w y b ie ra ł 
S e jm  w o ln eg o  m ia s ta  (ob.) z p o ś ró d  k a n d y d a ­
tó w , m a ją c y c h  w y so k ie  k w a li f ik a c je  m a ją tk o w e  
i fac h o w e . P re z e sa  s. m ia ł  w y b ie ra ć  s., a le  w y ­
b ó r  te n  fa k ty c z n ie  z a le ż a ł od  rez y d e n tó w : 
a u s tr ja c k ie g o , p ru sk ie g o  i ro sy jsk ie g o , k tó rz y  
p rz e w a ż n ie  n o m in o w a li n a  to  s ta n o w isk o  sw ego 
k a n d y d a ta .  S. b r a ł  u d z ia ł w  p ra c a c h  u s ta w o ­

d a w c z y c h , je m u  p rz y s łu g iw a ła  p ra w ie  w y łą c z ­
n ie  in ic ja ty w a  p ra w o d a w c z a  i r z ą d z ił W o ln e m  
M iastem . —  P re z e s  s., o b o k  p rz e w o d n ic z e n ia  
w  n im , r e p re z e n to w a ł  m ia s to  n a  z e w n ą trz .

S e n a to r  (łac .), c z ło n e k  s e n a tu .
S e n a to ro w ie  re z y d e n c i,  ob . R ezy d en t, S en a t 

d a w n e j R z e c z y p o sp o lite j.
S e n a tu s  c o n s u ltu m  (w R zy m ie  s ta ro ż .) , u c h w a ­

ła  s e n a tu  o m o c y  u s ta w y .
S e n a tu s  c o n s u lta  (w P o lsce ), ob . S e n a t d a w n e j 

R z e c z y p o sp o lite j.
S e n a tu s  P o p u lu s q u e  R o m a n u s  (łac. sk ró t S. 

P . Q. R .), s e n a t  i rz y m sk i n a ró d , t. zn . c a łe  
p a ń s tw o  rz y m sk ie ; n a p is  n a  h e rb ie  m ia s ta  Rzj'- 
m u , p r z y ję ty  d z iś  p rz e z  fa sz y zm .

S e n d a i, s to l ic a  p ro w . M iyagi ( J a p o n ja ) ,  n a  
w sch . w y b rz e ż u  H o n d o  ze  142.894 m ieszk ., u n i­
w e rs y te te m  T o h o k u  i z n a c z n y m  h a n d le m  (po rt 
S iw o g am a ).

S e n d ż ir l i ,  w ieś  k u r d y js k a  w  tu re c k im  w ila je - 
c ie  A d a n a  z ru in a m i s to lic y  h e tty c k ie g o  k s ię ­
s tw a  S a m ’a l. (V III. i V II. w . p rz e d  C h r.); w y ­
k o p a l is k a  częśc io w o  w  m u z e a c h  w  B e rlin ie  
i K o n s ta n ty n o p o lu .

S e n e b ie r  J e a n ,  p rz y ro d n ik  szw a jc ., (1742—  
1809), p ra c o w a ł n a d  f iz y k ą  i c h e m ją  f iz jo lo ­
g ic z n ą  ro ś lin .

S en ec a , je z io ro  w  s ta n ie  N ew  Y ork  (A m eryka 
p łn .) ze 175 km*, g łę b o k ie  192 m . R z e k a  S. 
o d w a d n ia  je  d o  O sw ego.

S en ec a , 1. L u c iu s  A n n ae u s , S t a r s z y ,  re to r ,  
(55 p rz e d  C hr., 39 po  C hr.), n a p is a ł  „ O ra to ru m  
e t rh e to r u m  s e n te n t ia e , d iv is io n es , c o lo re s“ , 
a n to lo g ję  ćw ic ze ń  re to ry c z n y c h  sw o ich  c z a ­
sów .

2. L u c iu s  A n n ae u s , M ł o d s 'z  y, sy n  p o p rz ., 
H lozo f, (4 p rz e d  C hr., 65 p o  C hr.), k w e s to r  
i k o n s u l za  K a lig u ll, w y ch o w aw c a  N ero n a , 
w  p ie rw sz y c h  la ta c h  je g o  rz ą d ó w  w y w ie ra ł n a ń  
z b a w cz y  w p ły w , w s k u te k  p o d e jrz e n ia  o u d z ia ł 
w  sp is k u  P iz o n a  s k a z a n y  n a  śm ierć . W y z n a w ­
ca  s to ic y z m u  (sp e c ja ln ie  P o s id o n iu sa ) . N ap isa ł: 
„D ia lo g i"  (12 k s .), „D e c le m e n tia " , „D e bene- 
f ic i is " , „ E p is tu la e  m o ra le s  a d  L u c iliu m "  (22 ks.), 
„ N a tu ra le s  ą u a e s tio n e s "  (8 k s .), „A poco locyn to - 
s is"  ( s a ty ra  n a  K la u d ju sz a ) , d z iew ię ć  tra g e d y j 
re to ry c z n y c h  i p a te ty c z n y c h : „H e rc u le s  fu re n s" , 
„ T h y e s te s" , „ P h o e n is sa e " , „ P h a e d ra " ,  „O ed ipus", 
„ T ro a d e s" , „M ed ea" , „A g am em n o n ", „H ercu les  
O e ta eu s . —  T ł u m .  p o l s k i e :  Ł u k a sz  G ór­
n ic k i;  „R zecz o D o b ro d z ie js tw a c h "  (1593), „ T ro ­
ja n k i"  (1589); D aw id  P ile h o w sk i: „L isty  do  Lu- 
c i lju s a "  (W iln o , 1771); M aks. O sso liń sk i: „T rzy  
k s ię g i o p o c ie sz e n iu "  (1782); A lan  B a rd z iń sk i: 
„ T ra g e d je "  (1696).

S en ec io  L. ( s t a r z e c ) ,  z io ła , k rz e w y  lu b  
d rz e w a  z ro d z in y  C o m p o sitae , liśc ie  n a p rz e -  
m ia n le g łe , k w ia ty  zw y k le  żó łte , ow oc p o s ia d a  
p a p p u s  (puch ). W  P o lsce  18 g a tu n k ó w . S. vul- 
g a r is  L . (s. z w y c z a j n y ) ,  p o sp o li ty  ja k o  
c h w a s t  o g ro d o w y  i p o ln y . S. y e rn a lis  K. (s. 
w i o s e n n y ) ,  p o sp o lity  n a  n iż u  i w  n iż szy c h  
p o ło ż e n ia c h  g ó rsk ich , m a  f ilc o w a to  o w ło sio n y  
p ęd , d u że  g łów k i k w ia to w e , p rz y w ę d ro w a ł 
z A zji. F o rm y  d rz e w ia s te  ro s n ą  n a  M a d a g a sk a ­
rze , w  K a m e ru n ie , n a  K ilim a n d ż a ro  i Św. H e­
le n ie . S. c ru e n tu s  DC. (C in e ra ria  h y b r id a  W illd .) 
z w y sp  K a n a ry jsk ic h  je s t  fo rm ą  w y jśc io w ą  p o ­
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w szechn ie  h o d o w an y ch  c y n e ra ry j.  Ja k o  ogro- 
d ó w k i h o d o w an e  S. su av eo len s E il. (C acalia 
su av eo len s  L.) i S. w ilso n ian u s  H cinsl.

S en efe ld er A loys, a u s tr j . w y n a la zc a  litog ra - 
f ji (ob.) i o le o d ru k u  (ob.), (1771— 1834).

S enega (P o lyga la  s.), ro ś lin a , ob. P o lygala .
S enegal (M ayo Reo), rz e k a  w e F ra n c . A fryce 

Zach., d łu g a  1.700 km . W y p ły w a ja k o  R a f  i n g  
n a  p łd .-zach . od  T im bo , łączy  się ko ło  B afu labe 
z B a k  h o i, p rz y jm u je  p ó źn ie j K o 1 i m  b i n e 
i F  a 1 e m  e, a uchodzi w ie lką  (1.500 km°) deltą  
d o  A tlan ty k u . D zięki n ow szym  (od 1906) p r a ­
com  reg u la cy jn y m  n a b ie ra  S. zn aczen ia  ja k o  
a r te r j a  k o m u n ik a c y jn a . K olej: K ayes— K ulikoro  
łączy  ją  z do rzeczem  N igru . R zeka by ła  zn an a  
ju ż  s ta ro ż y tn y m  (C hretes, N achy ris), w ś re d ­
n io w ieczu  zw ano  je j u jśc ie  za to k ą  E tjo p sk ą .

S enegal, k o lo n ja  f ra n c u sk a  we F ra n c . A fryce 
Z ach ., o ta c z a ją c a  zew sząd  ang. G am bję, o b e j­
m u ją c a  do rzecze S., aż po u jśc ie  Fałem }' i pas 
w y b rzeża  p rzy  u jśc iu  S. i K asam anze z Ja rb a -  
ten d ą  i w yspam i L os (przed 1904 do A nglji), 
razem  192.000 km - i 1,358.439 m ieszk. W n ę trze  
k ra ju  je s t gó rzyste ; od k o ń ca  m a ja  do lis to ­
p ad a  p a d a ją  deszcze, re sz ta  ro k u  je s t su ch a  
i zd row a. L u d n o ś ć  sk ła d a  się z ludów : M an- 
d ingo , W olof, S erer, F u lb e  i m ieszk a jący ch  nad  
rz e k ą  S. m a h o m etań sk ic h  T u k u le ró w . U p raw ia  
s ię  o rzechy  ziem ne, p ro so , k u k u ry d zę , baw ełnę, 
indygo, ty to ń , trzc in ę  cu k ro w ą , m a n jo k  i i. 
D użą ro lę  o d g ryw a chów  byd ła . S to licą je s t 
S a  i n t-L  o u  i s, in n e  w ażn ie jsze  m ia s ta : Da- 
k a r  (sto lica F ra n c . A fryk i Zach.) i R ufisgue. 
Z S ain t-L ou is p ro w ad z i k o le j (263 km ) do Da- 
k a r ,  od  n ie j odgałęz ia  się  k o le j do K ayes (580 
km ).

U u jśc ia  S. osied lili się 1364 N orm anow ie , 
po  1446 P o rtu g a lczy cy , a po  1630 H olendrzy . 
F ra n c u sk ie  fa k to r je  zaczęły  po w staw ać  po 1637, 
a  od  1791 n a leży  k r a j  o s ta teczn ie  do F ra n c u ­
zów, k tó rz y  w  d ru g ie j po łow ie XIX. w. podb ili 
s tą d  o ko liczne  k ra in y .

S enegam bja , p rz e s ta rz a ła  nazw a  fra n c . kolo- 
n ji Senegalu.

S eneka , ob. Seneca.
Senes W aw rzyn iec , b u d ow niczy  w łosk i, p r a ­

c u ją c y  w  Polsce w XVII w., w łaścic iel (1632, 
1675) dw u k am ien ic  w K rakow ie, bu d o w ał 
1631— 1644 zam ek  K rzyżtopó r d la  K rzyszto fa 
O sso lińsk iego , 1643 k o leg ja tę  w K lim ontow ie.

Senesow e liśc ie  (Folia Sennae), liście  ro śliny  
G assia (ob.), b a rw y  ja sn o -z ie lo n e j o słabym  
zap ach u  i sm aku . U żyw ane n a  przeczyszczenie 
w  p o stac i o dw arów  i p rep a ra tó w .

S eneszal (Senechal, lu b  S eneszalk), w ysoki 
u rzę d n ik  f ra n k o ń sk i, k tó rem u  pod legał n ad z ó r 
n ad  dw orem  i f in an sam i, późn ie j nazw a d o ­
s to jn ik a  fran cu sk ieg o . G odność tę  ok. 900—  
1191 dziedziczy ła ro d z in a  A njou. P o n ad to  
is tn ie ją  p ro w in c jo n a ln i s. s to jąc y  n a  czele s ą ­
dow nictw a.

. S en ftenberg , m iasto  w  B ra n d e n b u rg ji (Niem ­
cy), nad  C zarną E ls te rą , p rzy  ko le i: Chociebuż— 
R uh land  z 17.472 m ieszk. o raz  p rzem ysłem  że­
laznym , m aszynow ym , szk lan y m  i ty ton iow ym .

S enhor (portug., h iszp . s e n o r ) ,  pan , w ład ­
ca ; s e n h o r a  ( s e f i o r a ) ,  p an i, w ładczyni; 
s e S o r i t a ,  p an n a .

S cn ig a llia  (S in igag lia), m ia s to  w p row . An- 
co n a  (W łochy) n a d  A d rja ty k iem , p rzy  ko le i: 
B o lo n ja— A nkona z 25.327 m ieszk ., k a te d rą  
(XVIII. w .), zam k iem  (1480), k ąp ie la m i m or- 
sk iem i o ra z  p rzem ysłem  je d w a b n ic zy m  i sp o ­
żyw czym . S. zo s ta ła  za ło żo n a  283 p rzed  Chr. 
ja k o  k o lo n ja  rzy m sk a  (Sena G allica).

S en ik o w le  (Seneca), liczne n iegdyś p lem ię 
Iro k ezó w  z p łd . b rzeg u  jez. O n ta rio ; resz tk i S. 
(2.600) o sied lo n o  w rezerw ac ji s ta n u  New Y ork 
i n a  te ry to r ju m  in d y jsk iem .

S en ja , w yspa u w ybrzeży  N orw egji (okręg 
T rom s) z 1.596 km - i 7.749 m ieszk.

Sen jo r  (łac. sen io r), s ta rszy , p rzec iw .: „j u- 
n i o r “ (ob.); n a js ta rs z y  cz łonek  ro d z in y ; 
u p ra w n io n y  z in s ty tu c ji se n jo ra tu  (ob.); p rz e ­
w o d n iczący  zw iązk u  lub  s to w arzy szen ia ; 
w śred n io w ieczu  w łaścic iel m a ją tk u  z iem sk ie ­
go, w ładca, p an , len n y ; w im p rezach  s p o r to ­
w ych zaw o d n ik  k la sy  s ta rsze j.

S cn jo ra t, p o rzą d ek  dziedz iczen ia , n a  zasadzie  
k tó reg o  d o b ra  p rzech o d zą  n a  n a js ta rsz eg o  
cz ło n k a  fam ilji, bez w zględu  n a  b lisk o ść  p o k re ­
w ieństw a ze zm arły m  (przeciw .: j u n j o r a t ) .  
P or. M ajo ra t.

S cn lac, w zgórza ko ło  H astin g s (Anglja), m ie j­
sce b itw y  pod  H astings (ob.).

Sen lis , m iasto  okręg , w  d ep a rt. O ise (F ra n ­
c ja), p rzy  k o le i: C h an tilly — C repy  en V alois 
z 6.472 m ieszk. i szereg iem  zab y tk o w y ch  b u ­
dow li (zam ek z XI— X III. w., g o ty ck a  k a te d ra  
z 1155— 84) i m uzeum .

S en n a r (D ar S.; E l D żesireh), k ra in a  m iędzy  
B iałym  i N ieb iesk im  N ilem , s ię g a jąca  n a  p łn . 
do 12“ szer. p łn ., w  szerszem  zn aczen iu  o b sz a r  
m iędzy  A b isyn ją  i K ordo fanem . Ma ok. 125.000 
k m “ i tw orzy  p ro w in c ję  F u n d ż  ang.-egip . S u­
d an u , a  je s t za m ie szk a ła  p rzez  szczep F undż , 
k tó ry  u tw o rzy ł tu  ok. 1500 r. p ań s tw o  S. K ra j 
je s t p o k ry ty  częścią la sam i i s tep am i, a w  czę­
ści p u sty n n y . S ta ra  s t o l i c a  S. leży  n a d  N i­
lem  N ieb iesk im , p rzy  ko le i: C h a rtu m — E l O beid, 
ongiś lu d n e  m iasto , m a obecn ie  8.000 m ieszk.

S enne m a rz en ia , ogół św iadom ych  p rocesów  
psych icznych , zachodzących  podczas snu . N ie­
k tó re  zm ysły  podczas sn u  p o zo s ta ją  czynne (np. 
zm ysł słuchu , p o w on ien ia , liczne dziedz iny  w e­
w nętrznego  i zew nętrznego  zm ysłu  do tyku) tak , 
że n iew ygodne u łożen ie  c ia ła  w yw ołać m oże 
sen  o sp ę tan iu , zap ach  spa len izny , sen o n ie ­
b ezp ieczeństw ie  p o ża ru ; dźw ięk i i szm ery , j a ­
k ie o d d z ia ły w u ją  n a  śpiącego m ogą się złożyć 
n a  m. s. Często s ta n y  cho robow e o rg an izm u  
o d b ija ją  się w s. m ., np. c ie rp iący  n a  tru d n o ­
ści w  o d d y ch a n iu  śn ią  o dyszących  zm orach . 
T reśc ią  snów  są często w sp o m n ien ia  p rzeżyć 
m in ionych . W edług  p sy c h o an a lizy  s. m. są w y­
razem  życzeń, ja k ie  żyw im y n a  jaw ie . (Por. 
P sy ch o te ra p ja ). —  S. m. odg ryw ały  dużą ro lę 
w w ierzen iach  re lig ijn y ch , p rzy p isy w an o  im 
często  c h a ra k te r  p ro ro c tw a.

Sciincn  i AbcIon, d w aj P ersow ie, c h rz e śc ija ­
nie, św ięci m ęczennicy, zginęli za D ecjusza 250.

S enn ik , zb ió r tłum aczeń  snów ; s. znane  były  
ju ż  w  sta roży tnośc i, k iedy to  tłum aczen ie  snów  
(oneirom ancja) odgryw ało  w ielką ro lę  w  p rz e ­
p o w iad a n iu  przyszłości. O p iera ło  się  ono  na 
w ierzen iu , że w e śn ie dusza opuszcza c ia ło  i od
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d u ch ó w  zm a rły c h  i b ó s tw  o trz y m u je  p ro ro c ­
tw a. N ależa ło  ono  do o b o w iązk ó w  k a p ła ń sk ic h , 
p o d o b n ie  ja k  dziś u  lu d ó w  p ie rw o tn y c h .

S enoa M ilan , p is a rz  cho rw ., u r . 1869, a u to r  
pow ieści „ N ju ta “ (1890) i „E x o d u s“ (1904), 
ep o su  p ro z ą  „M arko  K ra lev ić  (1891), zw łaszcza 
zaś d ra m a tó w  h is to ry c z n y c h  „K siężn iczka D o ra “ 
(1896) i „B an  P a v a o “ (1903) o ra z  k o m e d ji „ Ja k  
się  w am  p o d o b a “ (1893).

Se n o n  t  v ero , fe b e n  tro v a ło  (w łos.), „ jeśli 
to  n ie  je s t  p ra w d ą , to  je d n a k  je s t d o b rze  zm y ­
ś lo n e" , a fo ry zm  G io rd an a  B ru n a  z tegoż „Gli 
e ro ic i fu ro r i" ,  II, 3.

S enon , p ię tro  fo rm a c ji  k red o w e j, ob.
S enonow ie, szczep  ce lty ck i, częścią  w G allji 

śro d k o w e j, częścią  w  U m b rji o siad ły . P o d b ity  
p rzez  R zym ian  w  r. 283 p rze d  C hr.

S eiio r, S eu o ra , S eflo rita , ob. S enho r.
S ens, m ia s to  o k ręg , w d e p a r t. Y onne (F ra n ­

c ja), p rzy  k o le i: M elun— D ijo n  z 16.172 m ieszk ., 
w czesn o g o ty ck ą  k a te d rą  z X II— XIV. w., m u ­
zeum  o raz  p rzem y słem  chem icznym , m a sz y n o ­
w ym  i sk ó rn y m . W  s ta ro ż y tn o śc i s to lica  Seno- 
nów  (Agedincum ) b y ła  p ó źn ie j s ied z ib ą  a rc y ­
b isk u p a , p ry m a sa  G alji i G erm an ji.

S ens G u illaum e de, f ra n c . b u d o w n icz y  X II. 
w., w ezw any  zo s ta ł 1174 do  b u d o w y  k a te d ry  
w C a n te rb u ry . U chodzi za  tw ó rcę  s ty lu  g o ty c­
k iego  w A nglji.

S en sa c ja  (z fra n c .), s iln e  w rażen ie , w y w o łan e  
u  w iększe j g ru p y  o sób ; rozg łos. S e n s a c y j n y ,  
g łośny , w y w o łu jący  w rażen ie , nap ięc ie .

S en sb u rg , ob. Z ądzbo rk .
S en sib ilis  (łac.), czuły , w ra ż liw y ; czuciow y.
S en sib ilita s  (now ołac.), w rażliw ość.
S e n s it ir i ta s  (now ołac.), w raż liw ość , ta k ż e  

w zm ożona  czu łość , zd o ln o ść  do m e tap sy ch icz - 
n ych  p o strze że ń  (ob. M etap sy ch ik a).

Sensitometrja, sposób  o k re ś la n ia  czu łośc i 
k lisz  i p ap ie ró w  fo to g ra ficz n y ch  zap o m o cą  
s e n s i t o m e t r u .

Sensorlum (now o-łac.), św iad o m o ść  i p rz y ­
tom ność , ta k że  n a rz ą d  św iadom ego  o d cz u w a­
n ia  (k o ra  m ózgow a).

S en so ry czn e  n erw y , n e rw y  d o śro d k o w e, k tó ­
ry ch  p o d ra ż n ie n ie  w y w o łu je  św iadom e w ra ­
żenie.

S en su a lizm  (z łac. sensus, zm ysł), k ie ru n e k  
filozo ficzny , w ed ług  k tó reg o  w szelk ie  o b jaw y  
życia  duchow ego  d ad z ą  się w y p ro w ad zić  
z w rażeń  zm ysłow ych  i n ie  są n iczem  innem , 
ja k  m n ie j lu b  w ięcej z łożonem i k o m p lek sam i 
p o strzeżeń . N a jw ażn ie jszy m i p rzed staw ic ie lam i 
w s ta ro ż y tn o śc i b y li ep ik u re jcz y cy , w  n o w ­
szych czasach  C ondillac, H um e, w filozo fji n o ­
w o ży tn e j S pencer, Z iehen , M iinsterberg .

Scnsunlcpeąue, sto lica  d e p a r t.  C abafias (Sal- 
vador) z 22.290 m ieszk.

S ensus (łac.), zm ysł, ro z są d e k , w rażen ie , 
uczucie. S. com m un is, zd ro w y  ro zsąd ek . Sensu 
s tric to , w  ścisłem  znaczen iu .

Sensy ty wny (now ołac.), w raż liw y , p rzeczu lo ­
ny. P o r. S ensitiy itas.

Senta (Zenta), m ia s to  w  B aczce (Jugosław ja), 
w  o k ręg u  D u n a ju , n a d  Cisą z 30.697 m ieszk. 
i p rzem ysłem  m ły n a rsk im . 11 w rz eśn ia  1697 
p ob ił tu  E u g en ju sz  S ab au d zk i T u rk ó w .

S e n te n c ja  (z łac.), o p in ja , sąd , m n ie m a n ie , 
n a jc z ę śc ie j w  zn a c z e n iu  p rzy sło w ia , m yśli f i­
lo z o ficzn e j, m ak sy m y .

S e n te n c ja r ju sz , a u to r  k sięg i se n ten c y j, p is a ­
n e j n a  w zó r S en te n cy j P io tr a  L o m b a rd a  (ob. 
P e tru s  L o n ib a rd u s) .

S e n tin u m , ob. S a sso fe rra to  (m iasto).
S e n ty m e n t (fran c .) , uczucie .
S e n ty m e n ta liz m , sk ło n n o ść  p sy c h icz n a  do ży ­

w ego re a g o w a n ia  uczuciow ego  n a  w sze lk ie  p o d ­
n ie ty , p o łą c z o n a  z W ysokiem  w arto śc io w an ie m  
ta k ie j  p o s ta w y ; w  zn a c z e n iu  ra c z e j u je m n em : 
c z u ło s tk o w o ść . W  li te r a tu rz e  ob. n iżej.

S e n ty m e n ta liz m  w  l i t e r a t u r z e ,  p rą d  
u m y sło w y  X V III. w ., p rz e c iw s ta w ia ją c y  ro z u ­
m o w i O św iecen ia  p ra w a  se rc a . W p ro w ad z ili go 
w  A nglji R ic h a rd so n , S te rn e , M acpherson  
(O sjan ), w e F ra n c j i  jego  p rze d staw ic ie lem  b y ł 
R o u sseau  („L a n o u v e lle  H elo ise"), w  N iem ­
czech  „ W e rth e r"  G oethego . B ył to  je d e n  z o b ­
ja w ó w  t. zw. p re ro m a n ty z m u . W  P o lsce  p rz e ­
ja w ił się  w y b itn ie j w  p o ez ji K a rp iń sk ie g o  
i w  p o w ieśc i z pocz. XIX . w. („M alw ina" C zar­
to ry sk ie j) . Z k u lte m  u c z u c ia  łą cz y ł się  k u lt  
p rz y ro d y .

S e n ty m e n ta ln y  (fran c .) , cz u ło s tk o w y , p rz e ­
sa d n ie  uczuciow y .

S en u ss i ( S n u s i ) ,  cz ło n k o w ie  z a k o n u  m ah o - 
m e ta ń s k ic h  d erw iszó w , k tó rz y  p ra g n ą  p rz y w ró ­
cić is lam o w i jego  d a w n ą  czystość , z e p su tą  p rzez  
e u ro p e js k ą  cy w ilizac ję . Z ak o n  za ło ż o n y  w  r. 
1837 w  M ecce ro z w in ą ł się  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
S id i-e l-M ahd i (1844— 1901). D ał się  o n  szcze­
g ó ln ie  w e z n a k i F ra n c u z o m  w  S u d an ie  i M a- 
ro k k u . W  w o jn ie  o T ry p o lis  1911— 1912 p o m a ­
gał z a k o n  T u rc ji  p rzec iw  W ło ch o m . O d r. 1917 
zw yc ięży ły  w śró d  S. w p ły w y  W ło ch  i A ng lji, 
ta k ż e  po  w o jn ie  są S. ty m  p a ń s tw o m  z u p e łn ie  
o d d an e .

S en w o sre t, im ię  trz e c h  k ró ló w  eg ip sk ich  
12. d y n a s tji.  —  S. I (1980— 1935 p rz . Chr.) w ie le  
b u d o w a ł, zaczą ł p o d b ija ć  N u b ję . O s ta tec zn ie  
p o d b ił ją  S. I II  (1887— 1849 p rz . C hr., u  H ero- 
d o ta  zw. S e s o s t r i s ) .  P ira m id a  g ro b o w a  jego  
i jego  żony  leży  p o d  D aszu r, n a  p o łu d n ie  od 
K aira .

S enza (w łosk.), b ez ; w  m u zy ce : s. re p e tiz io n e , 
bez  p o w tó rze n ia .

S eńkow  (ukr. S iń k iw ), m ia s to  n a  U k ra in ie , 
w  o k ręg u  P o łta w a  z 10.905 m ieszk .

S coul, ob. Seul.
S ep a ła  (łac.), d z ia łk i k ie lic h a , ob. K w iat.
S e p a ra c ja  (z łac.), ro zd z ia ł, w y ra ż e n ie  g łó w ­

n ie  u ży w an e  w  p ra w ie  m a łże ń sk ie m . P o r. M ał­
żeń sk ie  p ra w o  osobow e.

S e p a ra n d a  (rem ed ia), (łac.), lek i, p rz e c h o w y ­
w an e  w  ap tec e  o sobno , z za ch o w a n iem  o s tro ż ­
ności.

S e p a ra to r ,  w iró w k a  (cen try fuga) m le c z a rsk a , 
ta k ż e  m ag n e ty c zn y  so rto w n ik  ru d y .

S e p a ra ty z m  (z now o łac .), d ąż en ie  do  w y o d ­
rę b n ie n ia , o d łą cz en ia  się. S e p a r a t y ś c i ,  
tacy , k tó rz y  się  o d łą c z a ją  od  p ew n e j sp ó ln o ty , 
ca łośc i. T e rm in  u ży w an y  często  w  zn a cz en iu  
p o lity czn em , n a  o zn aczen ie  g ru p , d ąż ąc y ch  do  
o d e rw a n ia  się od  o rg a n iz a c ji p a ń s tw o w e j, do* 
k tó re j  n a leżą .
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Sepet, sep ecik  (z tu r .) , sk rz y n ia  o k u ta ; s. n a ­
zy w a  się  też  to rb y  p o d ró ż n e  ze sk ó ry , ły k a  lub  
s ito w ia .

Sepia , ob. M ątw a. S. f a r b a ,  ob. S ep ja .
Sepik , rz e k a  w p łn .-w sch . N ow ej G w inei, m a 

o k . 400 k m  d ługośc i, żeg lo w n a n a  180 km .
S ep ja , f a rb a , u z y sk iw a n a  z b ru n a tn e g o  so k u  

m ą tw y  (Sepia o ffic in a lis  L .). R y su n k i w y k o ­
n a n e  tą  b a rw ą  te c h n ik ą  a k w a re lo w ą  by ły  szcze­
g ó ln ie  łu b ia n e  w  p ie rw sz e j p o ło w ie  XIX . w.

S ep jo lit, m inerał, w odny krzem ian  m agnezu
0  sk ła d z ie : H łM g2Si30 io, p o d o b n y  do  zb itego  
ta lk u ; w y stę p u je  w  b ia ły c h  lu b  żó łtaw y ch  z ie ­
m is ty ch  sk u p ie n ia c h , tw o rz ą c  ró w n ież  p seudo- 
m o rfo z y  po ka lcy c ie . Tw . 2— 2, 5. c. wł. 2, p o ­
z o rn ie  je d n a k  m n ie jsz y  od  1. W  d o tk n ię c iu  t łu ­
s ty , p rz y le g a  do  ję z y k a . S zczególn ie często  w y­
s tę p u je  łą cz n ie  z se rp e n ty n e m , n. p. w  M ałej 
A zji n a  ró w n in ie  E sk i-S zer. D zięk i sw ej le k k o ­
śc i zw a n y  ró w n ież  p ia n k ą  m o rsk ą ; u ży w a się 
go  do  w y ro b u  cy g a rn icz ek  i fa je k .

S epoy („ s ip a j“), a n g ie lsk i żo łn ie rz  tu b y lec  
w In d ja c h . O p o w s ta n iu  s. ob. In d je  P rz ed g a n - 
gesow e, h is to r ja .

Seppuku, ob. H a ra k ir i .
Sep sis (s a  p r  a e m  i a , grec .), gn ic ie , ogó lne 

o k re ś le n ie  p ro cesó w  ch o ro b o w y ch , w y w o łan y ch  
za k a ż e n ie m  p rzez  p ew n e  b a k te r je , n ie b ez p iec z ­
n ych  zazw y cza j d la  życ ia , p rz e b ie g a ją c y c h  z w y­
so k ą  g o rąc zk ą . Ob. K rw i za k aż en ie .

Sepsyna, b a rd z o  t r u ją c a  p lo m a in a , w y d z ie ­
la n a  p rzez  g n iją ce  d rożdże .

Septem bcr (łac.), w rzes ień , w  s ta ro rz y m . k a ­
le n d a rz u  sió d m y  (z łac. se p tem  =  s iedm ), dziś 
d z iew ią ty  m ie s ią c  w  ro k u .

Septennat (sep ten n iu m ), o k re s  s ied m iu  la t, 
n. p. czas u rz ę d o w a n ia  p re z y d e n ta  f ra n c u sk ie j 
re p u b lik i.

Septem vir, cz ło n ek  w ładzy , z ło żo n e j z s ie d ­
m iu  m ężów .

Septenarius (łac.), s ta ro rz y m sk i w iersz  jam - 
b iczny , tro c h a ic z n y  lu b  a n a p es to w y , złożony  
z 7V2 stóp .

Septentrio (S ep tem trio ), u  R zym ian  nazw a  
s ie d m iu  gw iazd  N iedźw iedzicy  W ie lk ie j, p ó ź ­
n ie j u ż y w a n a  n a  o zn aczen ie  p ó łn o cy  a lb o  w ia ­
t r u  p ó łn o cn eg o  (B oreas, ob.).

S ep łet (franc . se p tu o r, łac. se tte tto ) , k o m p o ­
zy c ja , p rz e z n a c z o n a  n a  s iedm  sam o d z ie ln y ch  
(realnych ) g łosów  so low ych , in s tru m e n ta ln y c h  
lu b  w o k a ln y c h .

S epticopyaem ia (grec.), p o so czn ico -ro p n ica , 
ob . K rw i zak ażen ie .

Septid l (łac .-franc .), siódm y  d z ień  d ek a d y  we 
fra n c u sk im  k a le n d a rz u  rew o lu cy jn y m .

Scptim ania, s ta ro ż . p ro w in c ja  G allia  N arbo- 
nensis , zw a n a  S. w  V— X. w., o b e jm o w ała  k r a j  
m iędzy  G aro n n ą , S ew ennam i, R odanem  i m o ­
rzem  S ródz iem nem . N azw a S. pochodz i od  s ta ­
c jo n o w an eg o  tu le g jo n u  rzy m sk ieg o  (Septi- 
m an i).

Septim er, przełęcz w  Alpach Gryzońskich  
(Szwajcarja), m iędzy dolinam i: Oberhalbstein
1 B ergell, w y so k a  2.311 m.

Septim ius Severus, ob. S everus.
Sepłim ontium  (łac.), ob. Rzym .
Sepłim us (łac.), siódm y.
Septizonium  Septim iusa Severa na Palatynie,

b u d y n e k  w  ro d z a ju  m a ło a z ja ty c k ic h  n im feó w  
(ob.) o 3 p ię tra c h  z k o lu m n a d a m i i 3 ek se d ra c h  
p ó łk o lis ty c h . W ie lk i b a se n  z n a jd o w a ł się  p rze d  
s., k tó re  z b u rz o n e  zo s ta ło  1586 r.

S ep to la  (sep tym ola), w  m u zy ce  f ig u ra , z ło ­
żo n a  z s ie d m iu  n u t, ró w n y c h  sześc iu  lu b  o śm iu  
n u to m  tego sam ego  g a tu n k u .

S e p to r ia  F r., g rzyb , n a leż ąc y  do  F u n g i im - 
p e rfe c ti p o w o d u je  ch o ro b ę  p la m is to śc i liści, 
np . n a  g ru sz a c h  S. p ir ic o la  D esm ., n a  pszen icy  
S. g ra m in u m  D esm ., n a  ow sie  S. av e n ae  F r., 
na h o r te n s ja c h  S. h y d ra n g e a e  Bizz. itd . S. p a ra -  
s it ic a  H a rt. w y w o łu je  n a  m łodych  św ie rk a ch  
o b u m ie ra n ie  m ło d y c h  szp ilek .

S e p tu a g in ta  (łac., LXX, „s ied m d zie s ią t") , t łu ­
m aczen ie  g rec k ie  St. T est., d o k o n a n e  w ed ług  
tra d y c ji  m ięd zy  III . a  I. w. p rze d  C hr., p rzez  
s ied m d z ies ięc iu  u czo n y ch  żyd o w sk ich  n a  p o le ­
cen ie  k ró la  P to lem eu sz a  F ila d e lfa  w E gipcie.

S ep tu m  (łac.), p rz e g ro d a , n. p. s. iia r iu m , 
p rz e g ro d a  nosow a.

S ep tu o r , p. S ep te t.
S ep ty czn y  (z g reek .), g n ijący , w y w o łan y  p rzez  

za k a ż e n ie  k rw i (sepsis), o zn a cz a  za k aź n e , z a ­
zw yczaj ro p n e  p ro cesy , p o w s ta ją c e  p rzez  z a k a ­
żen ie  b a k te r ja m i, n a jc z ę śc ie j ro p o tw ó rczem i.

S ep ty ijo n , s ió d m a  p o tę g a  m iljo n a , (jed y n k a  
i 42 z e ra  po  n ie j) .

S ep ty m a , w  m u zy ce  in te rw a l, s ió d m y  s to p ień  
d ia to n ic z n e j sk a li; m a ła  s.: np . c-b ; w ie lk a  s.: 
c-h , zm n ie jsz o n a  s.: cis-b .

S ep ty m o la , ob. S ep to la .
S ep ty m o w y  a k o rd  sk ła d a  się  z te rc ji, k w in ty  

i sep ty m y , np . g -h-d-f; p rz e w ro ty : a k o r d  
k w i n t s e k s t o w y :  h-d-f-g , t e r e k w a r t o -  
w y :  d -f-g-h  i s e k u n d o w y :  f-g-h-d.

S cp u lc ru m  (łac., „g rób"), w k o śc ie le  k a to l. 
m ałe  w g łęb ien ie  w  ś ro d k u  o łta rz a , w  k tó re m  
o p ieczę to w an e  są  re lik w je .

S cpu lvcda , 1. Ju a n  G ines de, h is to ry k  i h u ­
m a n is ta  h iszp ., (ok. 1490— 1573), od  1536 u rz ę ­
dow y h is to r jo g ra f  K aro la  V, od  1557 k a n o n ik  
w S a la m a n k a . S zerzy ł h u m a n izm  w  H iszp an ji, 
zw a lcza ł sch o lasty cy zm . N ap isa ł: „De reb u s  
gestis  C aro li V“, dzie ło  p an e g iry cz n e  „De reb u s  
gestis  P h ilip p i 11“ i in . Jego  d z ie ła  w yszły  
w r. 1780 (4 tom y).

2. L o re n zo  de, h iszp . p o e ta  ro m an c ., w yd. 
1551, 1566, 1580, 1903.

S cq u an a , łac. n a z w a  S ekw any , ob.
S cąu e n s  (łac.), n a s tęp n y , —  a, —  e; n as tęp ca . 

S cąu en te s , n a s tę p n i, —  e; n as tęp cy . V ivat s., 
n iech  ży je  n as tę p c a , n aś ladow ca.

S e ą u e s tro to m ia  (łac.-greck.), c h iru rg ic zn e  u su ­
n ięcie k a w a łk a  o b u m a rłe j kośc i (w yjęcie m a rt-  
w iaka).

S cq u in , fra n c . nazw a  cek ina , obecn ie  zow ie 
się  ta k  z ło ty  fu n t egipski.

S eq u o ia  E nd l. (w e lling ton ia , s o s n o  g r o m ) ,  
w ieczn ie  zie lone d rzew a  szp ilkow e, szp ilk i róż- 
n o k sz ta łtn e , k w ia ty  jed n o p łc io w e , szyszk i m ałe, 
ja jo w a te , w y stęp u je  w  dw u  g a tu n k a c h  w  K ali- 
fo rn ji . S. se m p erv iren s  E nd l. dochodzi 90 m 
w ysokości, szp ilk i 1— 2 cm  dług., rozw id lone , 
u d a je  się ta k że  w  E u ro p ie  p łd . D rew no  (red 
w ood) b a rw y  różow o-czerw one j, b a rd z o  lekk ie , 
u ży w an e  do  b u dow y  i w  sto la rs tw ie . S. g igan- 
tea  ( m a m u t o w e  d r z e w o ) ,  do  100 m  wy ­
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sokośc i, p rz e k ró j p n ia  12 m , k o ro n a  w ysoko . 
S ta re  o k azy , liczące  do 4000 la t p o z o s ta ją  p o d  
o c h ro n ą  p a ń s tw a . Ob. ta b l. XVI w  t. 6.

S er (fran c . fro m ag e), ś ro d e k  spożyw czy , p rz y ­
g o to w an y  z m le k a . W y ró b  p o le g a  n a  w y trą c e ­
n iu  se rn ik a , k tó ry  ś c in a ją c  się  w ięzi w  sob ie  
k u leczk i tłu szczu  m lecznego  i p ew n ą  ilość  ro z ­
p u szcza ln y ch  sk ła d n ik ó w  m lek a . Ze w zg lędu  n a  
sp o só b  p rz y g o to w a n ia  ro z ró ż n ia  się  s. s ł o d ­
k i e  i k w a ś n e .  W  p ie rw szy m  w y p a d k u  w y ­
d zie la  się  s e rn ik  p rzy  pom ocy  p o d p u sz cz k i, t. j. 
fe rm e n tu  za w arteg o  w ż o łą d k u  cie lęcym , w  d r u ­
gim  p rzez  k w asz en ie  m lek a . Z ależn ie  od  u ż y ­
tego m le k a  o trz y m u je  się  s. ś m i e t a n k o -  
w e, z m le k a  i śm ie ta n y , z a w ie ra ją c e  m n ie j 
w ięcej ró w n e  ilości tłu szczu  i s e rn ik a ; se ry  
c h u d e ,  z m le k a  zb ie ran eg o , z a w ie ra ją c e  oko ło  
1 części tłu szczu  n a  9 części se rn ik a . Ze w zg lę­
d u  n a  k o n sy s ten c ję  ro z ró ż n ia  się  s. m i ę k k i e ,  
p ó ł t w a r d e  i t w a r d e .  Z a w a rto ść  w ody 
w s. w a lia  się  za leżn ie  od  k o n sy s te n c ji od  
20% — 60% . —  S. s ł o d k i e  p r z y g o t o w u ­
j e  s i ę p rzez  o g rzew an ie  m le k a  z p o d p u sz cz k ą , 
w m ied z ian y ch , p o b ie lan y c h  k o tła c h . M leko n a  
s. m ię k k ie  og rzew a  się  słab o , a le  d łu że j, 20“—  
25”, 60— 90 m in u t, n a  tw a rd e  s iln ie , a le  k ró ce j, 
30“— 35“, 20— 40 m in u t. Ś cię tą  m asę , t. zw. 
t w a r ó g ,  k ru sz y  się  w k o tle , so li, p ra su je  
w d rew n ia n y ch  fo rm a c h  i p rze n o si do w ilg o t­
nych  p iw nic , gdzie s. p rzech o d z i o k re s  d o jrz e ­
w an ia . P ro c es  ten  p rze b ieg a  p rzy  u d z ia le  ró ż ­
nych  d ro b n o u s tro jó w , p o d  d z ia ła n ie m  k tó ry c h  
ró żn e  s. n a b ie ra ją  typow ego  d la  n ich  p o sm a k u . 
S. m ię k k ie  d o jrz e w a ją  ju ż  po m ies iącu , tw ard e , 
zw łaszcza w  d u żych  b ry ła c h , w y m ag a ją  do 12 
m iesięcy  d o jrz e w a n ia  i b y w a ją  w  ty m  o k res ie  
co dz ienn ie  o b ra c a n e  i n a c ie ra n e  so lą . W y d z ie ­
la jąc y  się d w u tle n ek  w ęg la w y d y m a w n ich  
c h a ra k te ry s ty c z n e  szczeliny . —  W y r ó b  s. 
k w a ś n y c h  po lega  n a  o g rza n iu  kw aśnego  
m lek a  i o d d z ie len iu  tw a ro g u  od  se rw a tk i za- 
pom ocą p ra so w a n ia  w e w o rk u , n a  d re w n ia n e j 
p rasie . S. te są  zazw yczaj chude , p ó łtw a rd e  i go ­
tow e do spożycia  bez u p rzed n ieg o  p ro ce su  d o j­
rzew an ia .

N ajw ażn ie jsze  g a tu n k i h an d lo w e  s.: 1. S ł o d ­
k i e ,  m i ę k k i e ,  ś m i e t a n k o w e ,  w zg lęd ­
n ie t ł u s t e :  Im p eria l, N eu[f]chate l, G ervais, 
L im b u rsk i, F ro m a g e  de B rie, F ro m a g e  de C a­
m em b ert, R o ą u e fo rt (z m ieszan in y  m le k a  k o ­
ziego i ow czego, z d o d a tk iem  sp e c ja ln y ch  d ro b ­
n o u stro jó w  h o d o w an y ch  n a  Chlebie), b ry n d za  
ow cza. — 2. S ł o d k i e ,  t w a r d e ,  t ł u s t e :  
E m m en ta lsk i, G orgonzola , E d am er, T ylżycki, 
O szczypek gó ra lsk i. —  3. S ł o d k i ,  t w a r d y ,  
c h u d y :  P a rm ez an . —  4. Do s. k w a ś n y c h ,  
p ó ł t w a r d y c h ,  c h u d y c h  n a leż ą  k w arg le  
o łom un ieck ie , w y ra b ia n e  z m a ś la n k i i różne 
suche s. do  p iw a, p rz y p ra w ia n e  k m in k iem  lub  
zio łam i.

S. je s t b a rd z o  odżyw czy, je d n ak o w o ż  g a tunk i 
chude są  n ieco  c iężk o straw n e. Z epsu ty  s. m oże 
w yw ołać po spożyciu  n iebezp ieczne  za tru c ie  
o rgan izm u.

S erad e la  (ptaszyniec), ob. Ornithopus.
S era f (hebr. S araf, 1. m . S erafim , „płonące, 

św iecące w ęże"), p ie rw o tn ie  p o sta ć  h eb ra jsk ic h  
w ierzeń  ludow ych , w y stę p u jąc a  w w y o b raże­

n ia c h  ja k o  u sk rz y d lo n y  w ąż  i p o tw ó r  z p u ­
sty n i. W  p ó źn ie jszem  ży d o stw ie  u ch o d z iły  za 
n a jw y ż sz e  d u c h y  an ie lsk ie .

S e ra ficc y  B ra c ia , ta k  zw ą się  fra n c is z k a n ie  
(od św . F ra n c is z k a  z A syżu, o j c a  s e r a f i c ­
k i e g o ) .  R eg u ła  s e ra f ic k a  ty le , co reg . f r a n ­
c isz k a ń sk a .

S e ra f in o w ic z  L eszek , ob. L e c h o ń  Ja n .
S e ra in g , m ia s to  w  p ro w . L iege (B elg ja), n a d  

rz. M ozą, p rz y  k o le i: L e o d ju m — N a m u r z 43.227 
m ieszk ., p rz e m y słe m  sz k la n y m , m e ta lu rg ic z n y m , 
m a szy n o w y m  i k o p a ln ia m i w ęgla .

S e ra j (S a ra j) , s to lic a  Z ło te j O rd y  (K ipczak), 
za ło ż o n a  w  pocz. X III. w. p rze z  B a tu c h a n a  n a  
lew ym  b rz e g u  Ach tu b y  (odnoga W ołg i), a z b u ­
rzo n a  w  1480 p rze z  M oskali. R u in y  S. z n a jd u ją  
się  ko ło  C arew a  w  gub . S ta lin g ra d .

S e ra j (z p e rs . se ra i, „w ie lk i d o m “), p a ła c  
E sk i s. („ s ta ry  s .“), d aw n y  p a ła c  su łta ń sk i 
w K o n s ta n ty n o p o lu . W  p o to c zn y m  ję z y k u , n ie ­
s łu szn ie , część  d o m u  T u rk a , w  k tó re j  m ie sz k a ją  
k o b ie ty . P o r. K a ra w a n se ra j.

S e ra je w o , ob . S ara je w o .
S e ra m p u r  (S rira m p u r) , m ia s to  w  B en g a lji 

(In d je  ang .), n a  p ra w y m  b rz e g u  H ugli, 20 k m  
n a  p in . od  K a lk u ty  z 33.197 m ieszk ., w 1. 1781—  
1845 f a k to r ja  d u ń sk a : F r e d e r i k s n a g o r .

S eran g , 1. ob . C e ram ; 2. ob. B a n ta m .
S e ra n in , m a te r ja ł  w y b u ch o w y , sk ła d a ją c y  się  

z a z o ta n u  am onow ego , w ęg la  lu b  tro c in  d rz e w ­
nych  i benzyny .

S e rao  M atilde  (zam ężna S c a r f o g l i o ) ,  p i ­
s a rk a  w ło sk a , (1856— 1927), o p isy w a ła  życ ie  nea- 
p o lita ń sk ie  w  p o w ieśc iach  „II v e n tre  di N apo li" 
(1884), „II p ae se  di cu ccag n a"  (1891) i i. N ie­
k tó re  tłu m ac zo n o  n a  po lsk i.

S c rap e u m , św ią ty n ia  S e ra p isa  (ob.). N a js ław ­
n ie jsze  se ra p e a  by ły  w  A lek sa n d rji i M em fis.

S e ra p ia s  L. ( w s t a w a c z ) ,  s to rcz y k , k w ia t
0 d u że j w arżce  bez o stro g i, po ch o d z i z E u ro p y  
p łd . S. c o rd ig e ra  L. 30— 40 cm  w ysokości.

S e rap is  (S arap is), p ie rw o tn ie  bóg  b a b ilo ń sk i 
E a, o jc iec  B e l-M ard u k a  z p rzy d o m k iem  S ar- 
ap s i (k ró l O ceanu ). A lek san d e r W . ch c ia ł go 
uczy n ić  n a jw y ż sz y m  bo g iem  p a ń s tw a . W  E g ip ­
cie S. w p ro w a d zo n y  p rzez  P to le m e u sz a  I. był 
id e n ty f ik o w a n y  z O siris-A pisem , w  G recji z Z eu­
sem , H eliosem , H ad esem ; w  R zym ie w y stęp o ­
w ało  p a ń s tw o  p rzec iw  k u lto w i S. P rz e d s ta w ia n o  
go p o d o b n ie  ja k  Z eusa w  d łu g ie j szacie, z t. zw. 
m o d iu s  („korzec") n a  głow ie, z zw ierzęciem  
z g łow ą p s ią , w ilczą  lu b  lw ią , o p la ta n e m  przez 
w ęża u boku .

S c rap io n , n az w isk o  dw óch  sy ry jsk o -a ra b sk ic h  
le k a rzy  X. i XI. w., k tó ry c h  d z ie ła  (k ilk a k ro tn ie  
d ru k o w a n e  po  łacin ie) by ły  b a rd z o  poczy tne 
w w. XV. —  P o r. też  S erap jo n .

S e ra p jo n , 1. św ię ty  ch rz e śc ija ń sk i, b isk u p  
z T m u is  w  D olnym  E gipc ie, um . po r. 362, zw a l­
cza ł m an ich e izm . —  2. S. S i n  d o n i t  a, asce ta  
eg ip sk i, ży ł ok . 350. O k ry w a ł się  ty lk o  jed n y m  
ca łu n em  (sindon), s tą d  nazw a.

S eravezza , m ia s to  w  p row . L ucca  (W łochy), 
u p o d n ó ża  Alp A p u ań sk ich , p rzy  k o le i: G enua— 
P iza  z 11.961 m ieszk ., P a la zz o  M ediceo (XVI w.)
1 ło m am i m a rm u ru .

S eraw sza n  (S a ra fszan ), n ieżeg low na rzeka  
w U zb ek istan ie , d łu g a  650 km . W yp ływ a w Ta-
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d ź ik is ta n ie  z g ó r  S. (K oksu) z l o d o w c a  S., 
p ły n ie  n a  w sch. od  S a m a rk a n d y , p o d zie lo n a  n a  
2 ra m io n a , k tó re  łączą  się  zp o w ro tem  n a  p łn . 
od  B u c h a ry  i g in ie  w  p u s ty n i p iaszczyste j.

S erb a l, g ó ra  n a  p ó łw y sp ie  S y n a jsk im , wys. 
2.052 m . W ed ług  L ep siu sa  i E b e rsa  tu  m ia ł 
o trz y m a ć  M ojżesz ta b lic e  z p rz y k a z a n ia m i (we­
d łu g  in n y c h  n a  D żebel M uza).

S e rb ja  (S rb ija ), do  1918 o sobne k ró le s tw o  n a  
B a łk a n a c h , o b ecn ie  część Ju g o sław ji. S. o b e j­
m o w ała  do  1912 —  48.303 km^ z 2,650.000 
m ieszk ., p ó źn ie j 95.667 km^ z 4,130.000 m ieszk . 
S., tw o rzą ca  w sch. część Ju g o s ław ji je s t p rz e ­
c ię ta  p o łu d n ik o w ą  b ró z d ą  d o lin n ą  M oraw a—  
siod ło  PreśoYO— W a rd a r . Na w sch. od n ie j ro z ­
c ią g a ją  się  g ó ry  w sch . S erb ji, zacz y n a jące  się 
od  Ż elazne j B ram y  n a d  D u n a jem  i o s ią g a jące  
w S ta re j P ia n in ie  (M idźor) 2.160 m. Na zach . 
zaś od te j d o lin y , ro zc iąg a  się żyzna, p a g ó rk o ­
w a ta  S zu m ad ija , k r a j  p rze c ię ty  szereg iem  pasm  
p a leo zo iczn y ch  i w ybuchow ych  (R udn ik  1.169 
m ). Szereg  k o tlin  z m łodszego  trze c io rz ęd u  n ad  
zach . M oraw ą o d d z ie la  tę  k ra in ę  od m asyw u  
T ra ck ieg o  (K opaon ik , 2.140 m) n a  płd. Są to  
K osow e P o le , M eto ja , T etovo  i ró w n in a  P ela- 
gon ji. P asm a  g ó rsk ie  w  p łd .-w sch . S., tw o rzące  
d z ia ł w o d n y  m iędzy  W a rd a re m  i S tru m ą, n a ­
leżą ju ż  do m asy w u  T rack ieg o , zaś k red o w e p a ­
sm a w  zach o d n ie j S. do  sy stem u  d y n arsk ieg o . 
P łn . część k r a ju  je s t o d w a d n ia n a  do D u n a ju  
(D rina , K o lu b ara , P ek , T im o k  i M oraw a), a  płd. 
do  m o rza  E gejsk iego , (W a rd a r) . K l i m a t  je s t 
k o n ty n e n ta ln y , n a  p łn . p a d a ją  deszcze g łów nie 
w  lecie, n a  płd. zaś w  zim ie  i n a  w iosnę.

L u d n o ś ć  p rze w a żn ie  se rb sk a  (na p łd . M a­
cedończycy), w y zn a je  w  81,3%  p raw o sław ie , 
a  w 17,1% is lam ; m ie sz k a  zaś w lw ie j części 
(83,6%) n a  w si. T ru d n i się o n a  g łów nie  ro ln ic ­
tw em , sad o w n ic tw em , chow em  b y d ła  i r ę k o ­
dzie łam i.

D z i e j e .  P ó łn o cn o -za ch o d n ia  część pó łw yspu  
b a łk ań sk ieg o  za m ie szk a łą  b y ła  w n a jd a w n ie j­
szy ch  czasach  p rzez  lu d y  illy rijsk ie , za c e sa r­
s tw a  rzym sk iego  u leg ła  ro m an izac ji. Ok. 600 
o sied lili się tu  p o łu d n io w i S łow ian ie , k tó rz y  p o ­
czą tk o w o  n ie  tw o rzy li w iększych  k o m p lek só w  
p ań s tw o w y ch  i pod legali zw ie rzch n ic tw u  b iz a n ­
ty ń sk iem u , f ra n k o ń sk ie m u  i b u łg a rsk iem u . N ow ­
si b ad acze  u w a ż a ją  ró w n ież  S erbów  za lud  n ie ­
s ło w iań sk i, k tó ry  n a rz u c ił  sw oje  p an o w a n ie  ży ­
w io łom  m ie jscow ym , i zczasem  zesłow iańszczy ł 
się. W  IX, w. p o w sta ły  o d ręb n e  p a ń s tw a : w ła ­
ściw a S e rb ja  w  p łd . B ośni i p łn . w schodn ie j 
H ercegow in ie, k tó ra  ro zszerzy ła  się n iebaw em  
n a  w schód , o raz  p o p ie ra n e  p rzez  p ap ieża  G rze­
go rza  V II k ró le s tw o  C eta n a  w ybrzeżach . O ba 
k r a je  p o d le g a ją ce  zw ie rzch n ic tw u  b iz a n ty ń sk ie ­
m u i ro z d z ie ran e  w alk a m i n acze ln ików  m ie j­
scow ych (żupanów ), z jed n o czy ł w 2 poł. XII. w. 
S t e f a n  N e m a n j a ,  k tó ry  p o d d a ł sw em u p a ­
n o w an iu  rów n ież  część M acedonji. Za jego  n a ­
stępców  N em anidów  (do 1367), s ta ła  się S. (na- 

. zw a w y stęp u je  p ie rw szy  ra z  w  1237) po tęgą b a ł­
k a ń sk ą , aczko lw iek  je j  pó łn o cn e  te ry to r ja  n a ­
leżały  p rzew ażn ie  do W ęg ie r, w schodn ie  do  B u ł­
garów . P od  w zględem  k u ltu ra ln y m  k rz p o w ^ ^ '" ,  
się w pływ y b iz an ty ń sk ie  z zach o d n ie r 
po tęg i osiągnęła  S. w  XIV. w. pod  rzą^ająii S t e-

spwu:

f a n a  D u s z a n a ,  k tó ry  p rz y b ra ł 1346 ty tu ł 
c a ra  i o p an o w a ł T esa lję , A lb an ję  i E p ir . P o  
jego  śm ierc i 1355 n a s tą p ił  ro zp a d  p a ń s tw a  s. na 
szereg  o d d zie lnych  k sięstw . 1389 u legli S e rb o ­
w ie n a jaz d o w i tu re c k ie m u  w p am ię tn e j b itw ie  
n a  K osow em  P o lu . O d tąd  la w iru je  S. pom iędzy  
T u rc ją  a  W ęgram i. O d XV. w. u s ta la  się o s ta ­
teczn ie  p a n o w a n ie  tu re c k ie  n a  dw a s tu lec ia . 
W  1687 po z a ła m a n iu  się po tęg i m ilita rn e j T u r ­
c ji d o ta r ł  L u d w ik  B ad eń sk i aż  do płd. S. Pa- 
t r ja rc h a  w P eć  i lu d n o ść  po łączy li się z n im  
i po o p ró ż n ie n iu  k r a ju  p rzez  w o jsk a  cesa rsk ie  
o sied lili się w p o łu d n . W ęgrzech , gdzie zażyw ali 
p rzy w ile jó w  k o śc ie ln y ch  i p o litycznych  i tw o ­
rzy li do  2. poł. X IX . w. n a jw y że j k u ltu ra ln ie  
s to ją c ą  część n a ro d u  s. P o d o b n a  em ig rac ja  ży ­
w iołu  s. do  W ęg ie r n a s tą p iła  w 1739, gdy w tr a k ­
tacie  b e lg ra d zk im  zw ró c iła  A u str ja  P o rc ie  część 
n ab y tk ó w , u zy sk an y c h  w p o k o ju  p assa ro w ick im  
1718. P od  w zględem  k u ltu ra ln y m  w eszli w tedy  
S erbow ie w b lisk i s to su n ek  z R osją, p ó źn ie j 
z n iem ieck iem  O św ieceniem  i ro m an ty zm em .

W  1804 w yb u ch n ę ło  w  S. w ielk ie  p o w  s t a- 
n i e p rzec iw  ja n c z a ro m . P rzy w ó d ca  jego K a- 
r a g e o r g e w i c z  (C zarny Jerzy) w ypędził 
T u rk ó w  i zo rg a n izo w a ł p ań s tw o  se rb sk ie . Ale 
rew o lu c ja  zo s ta ła  1813 s tłu m io n a , gdy z a b ra k ło  
pom ocy ro sy jsk ie j. P o w tó rn e  w ielk ie  p o w stan ie  
pod M i ł o s z e m  O b r e n o w i c z e m  d o p ro ­
w adziło  1815 do  u z n a n ia  au to n o m ji S. P od  n a ­
cisk iem  R osji zo s ta ł O brenow icz u zn a n y  1830 
p rzez  P o rtę  dziedz icznym  k s i ę c i e m  S. 1838 
ab d y k o w a ł on  n a  rzecz sy n a  sw ego, M ilana, nie 
ch cąc  p rz y ją ć  n a rz u c o n e j m u  p rzez R osję i P o rtę  
k o n s ty tu c ji . Po w o jn ie  k ry m sk ie j m ie jsce  p ro ­
te k to ra tu  tu reck ieg o  n a d  S. z a ję ła  g w aran c ja  
w ielk ich  m o c a rs tw  (1856); 1867 załogi tu rec k ie  
opuśc iły  tw ie rd ze  se rb sk ie . Z upełną n i e z a ­
w i s ł o ś ć  u zy sk a ła  S. w w o jn ie  ro sy jsk o -tu rec - 
k ie j’ 1876— 78. K ongres b e r liń sk i rozszerzy ł je j 
g ran ice  o NiS, P ira t,  L escovac i V ran ję . W  1882 
p rz y b ra ł ks. M ilan  II  t y t u ł  k r ó l e w s k i .  
W  1885 s toczy ł on  n ieszczęśliw ą w o jn ę  z Buł- 
g a r ją , w  1889 po p rze p ro w ad z en iu  re fo rm y  p a r ­
la m e n ta rn e j a b d y k o w a ł n a  rzecz sw ego syna 
A lek san d ra . Po n iep o m y śln y ch  rzą d ach  zos ta ł 
on  w  1903 w raz  z . żo n ą  D ragą  zam ordow any . 
Na tro n  S. w s tą p iła  d y n a s t j a  K a r a g e o r -  
g e w  i ć ó w, n a s tro jo n a  w rogo w obec A ustrji. 
Za rząd ó w  k ró la  P io tra  górę w zięło s tro n n ic ­
tw o rad y k a ln o -n a ro d o w e  pod  w o d zą  PaSića, 
k tó re  szu k a ło  o p a rc ia  o R osję i p ań s tw a  z a ­
ch o d n ie  i zm ierza ło  do z jed n o czen ia  całego n a ­
ro d u  se rbsk iego . To spow odow ało  n ap rę żen ie  
sto su n k ó w  z A ustro -W ęgram i, k tó re  zaostrzy ły  
się zw łaszcza w sk u tek  a n e k s  j  i B o ś n i  
i H e r c e g o w i n y  (1908). 1912 p rz y s tą p iła  S. 
do  z w i ą z k u  b # ł  k a ń s k i e g o  p rzeciw  T u r ­
cji, n a s tęp n ie  w alczy ła z B u łg arją  o M acedonję. 
O bie w o jn y  p rzy n io sły  je j p rz y ro s t te ry to rja ln y . 
Z am o rd o w an ie  au s tro -w ęg iersk ieg o  n as tęp cy  t r o ­
n u  w  S a ra j ''w ie  (28 czerw . 1914) i w o jn a  św ia­
to w a  śc iągnę ła  n a  S. 1915 n a ja z d  w o jsk  a u s trja c -  
ko -n iem ieck ich  i b u łg a rsk ich , o k u p ac ję  i s t r a ­
szliw e spusto szen ie  k ra ju . Ją d ro  a rm ji prze- 

się n a  K orfu , tam  zosta ła  on a  zreo rga- 
a i w 1918 w zięła u d z ia ł w  ofensyw ie 
rzonych . D alsze ob. Ju g o sław ja .
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